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OGŁOSZENIA
(INSERATY)

przyj. = się za przystępny 
opłaty; od wielokrotnych ogło­

szeń daj’e się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

W* Pamiętajcie <r funduszu organizacyi narodowej !
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wynosi rocz-

W Czytelnicy! Wszędzie zadajcie naszego pisma!

Odezwa „Macierzy szkolnej dla 
Księstwa Cieszyńskiego“.

Rodacy!
Zarząd »Macierzy szkolnej dla Księstwa Cie­

szyńskiego«, wybrany przez Walne zgromadzenie 
członków towarzystwa w d. 10. grudnia r 1904 
rozpoczyna czynności swoje od zwrócenia się z 
prośbą o poparcie do społeczeństwa polskiego z 
prośbą tern gorętszą, że »Macierz szkolna« jest 
instytucyą, która ma jeszcze przed sobą wielkie 
zadanie do spełnienia, obecny zaś stan funduszów 
stowarzyszenia nietylko nie pozwala na podej­
mowanie dzieł nowych, ale napawa nas uzasadniona 
obawą, czy zdołamy utrzymać dotychczasowy 
dorobek »Macierzy«.

Zbyt dobrze znane są społeczeństwu pol­
skiemu trudności, z jakiemi »Macierz« musiaia 
walczyć, aby utrzymać gimnazyum polskie w Cie 
szynie aż do chwili upaństwowienia ale może 
nie każdy zdaje sobie sprawę z tego, że upań­
stwowienie gimnazyum nie uwolniło wcale »Macierzy 
szkolnej« od troski o dobro i rozwój tego zakładu. 
Jakkolwiek bowiem nie ciąży już na »Macierzy« 
obowiązek utrzymywania gimnazyum, t. j. opłać-nia 
nauczycieli, lokalu i dostarczania szkole niezbędnych 
środków naukowych, to jednakże tern troskliwszą 
opieką otoczyć musi »Macierz« młodzież, ucząca 
się w gimnazyum. Młodzież ta, to niemal wi łącznie 
synowie rolników i robotników, którzv bez pomocy 
matervalnej ze strony »Macierzy« nie mogliby z 
pewnością uczęszczać do szkoły średniej. __
»Macierz« wydawała w latach ostatnich na za­
pomogi dla młodzieży gimnazjalnej około 7000 K 
rocznie, czyli znacznie mniej, niż z rozmaitych 
źródeł otrzymuje młodzież, uczęszczająca do gim­
nazyum niemieckiego w Cieszynie, a wiec młodzież 
o wiele zamożniejsza od uczniów gimnazyum 
naszego.

Trzeba pamiętać, że jakkolwiek ludność polsk 
ma w Księstwie Cieszyńskiem ogromną przewag 
liczebną (218.869 mieszkańców), to jednakże ni 
po jej stronie jest przewaga materyalna. »Stan po 
siadania« materyalny i polityczny jest po stronie 
mniejszości niemieckiej (56.240 mieszkańców) 
panującej w szkole i urzędzie, w przemyśle ' 
rolnictwie, a wiekowa* zależność luďu naszeg* 

j ego r e dak cyj ny m p arawane m, musi być 
szkodliwym i że go koniecznie zwalczać należy. 
A czyniąc tak, nie widzi, czy nie chce widzieć, że 
kopie przepaść pod własnemi stopami. Bo każdy 
ruch w społeczeństwie zły czy dobry, na prawo 
czy na lewo, idzie zawsze z dołu, od mas 1’udo- 
w y c h a pisma publiczne są tylko jego u z e w nę- 
trznionym wyrazem. Niczego ludowi od s-iebie 
narzucić nie można, jednostki tylko tu i owdzie 
pójdą za rzuconem od stolika redakcyjnego hasłem 
ale ogół wcześniej czy później odczuje swój własny 
interes i tam się skłoni, kędy najwięcej dla niego 
widzi poparcia. Trzeba więc tylko życzeniom ludu, 
śpiącym jeszcze częstokroć w jego piersiach, wła­
ściwą nadać formę, a lud falą tysięczną za 
rzecznikami swymi popłynie i obejdzie się bez zło­
rzeczeń i klątw rzucanych na rzekomych przeci­
wników i wrogów.

W spomniane pismo uczynić jednak tego nie umiało. 
I redaktor zamiast stać się wykonawcą postulatów 
ludowych, pozazdrościł sukcesu pyrkowemu błaznowi, 
który stojąc przed budą jaimsirczą woła tubalnym 
głosem: »Tu jest do widzenia małpa amerykańska 
złapana w Chinach i Hugo Schenk słynny niewia- 
stobójca — wstęp 10 centów — bitte hineinspa- 
zieren.'« Bo czemże innem jak nie takiem nawoły- 
wanipm jest barnumowskie zachwala- 
n i e własnego pisma przy równoczesnem zohy­
dzaniu pism innych i wzywaniu do »wyrzuca­
nia ich z domów.«

Temu .samemu »szlachetnemu« celowi 
służą i w większej części artykuły rzeczonego pisma 
a j.iszczę więcej korespondencye »ludowe« fa­
brykowane przy biurku redakcyjnem lub nadsyłane 
przez osoby, których interesa stoją w krańco­
wej sprzeczności z interesami pracującego

Jest jeszcze i inne pismo, które choć w całem 
tego słowa znaczeniu na ludzie wyłącznie 
się opiera, przecież nie dąży do etycznego pod- 
üiçsienia tego ludu, ale w sposób demagogiczny 
schlebia jego najniższ y m instynktom. Jaki 
cel takiej działalności odgadnąć nie trudno; to co 
tłumom się podoba znajdzie niezawodnie jak 
najszersze rozpowszechnienie, ale dobru publicznemu

- Hn 1 e s ł u ż y ! Nieświadomy lud jest dzieckiem,
P°.dawać wszystkiego, co mu 

si Łej ,nieświa(lomości podoba, z czego
wznoszenie ale racząL Przez Powolne
w vnv nroJ • ”a coraz wyższe i szlachetniejsze 
d o bÏÏ n^!n?en’ WsI.azywać mu> co mu siS P o- 
i niezgody lnno’ bez rzucania ziarn nienawiści

n'e

I nasze pismo nie jest pewnie bez błędu 
ale nie nasza rzecz, sąd o niem wydawać Rozpo­
czynając nowy dziewiąty rok istnienia, dalfcv 
jesteśmy od chwalenia sie, COśmy zdziałali i co 
w przyszłości jeszcze zdziałać zamiérzamy. Bonie 
od nas zaezą zalety i podniesienie pisma ale od 
tych wszystkich co nas wspierają: od czytelni­
ków i abonentów. Nikomu nie odmawia- y 
mieisca w naszem piśmie a że przedewszystkiem 
ludowych spraw bronimy, więc pismo nasze 

staje się jedynie głosem ludu śląskiego i 
za taki mieć je pragniemy i w roku bieżącym.

Nie narzucamy się nikomu, nie zachwalamy 
cudów budy cyrkowej, nic czytelnikom naszym 
-wyrzucać« ani potępiać nie każemy. Komu 
miła -Gwiazdka Cieszyńska« niech czyta 
Gwiazdkę, kto chce niech czyta »Robotnika 
i GSAAeg0<<’>Przeg,^d Polityczny«, -Kosę« 
lub »Młyn«, me zaszkodzi nawet, gdy kogo stać 
by czytał wszystkie pisma śląskie, bo w te 
sposób sam osądzi które z nich najlepiej broni spran 
pracującego ludu polskiego na Śląsku taw 
pod względem narodowym jak ekonomicznym k 
które przeto nijżyczliwiej popierać należy. i

Nie wydajemy pism dla konkurencyi, więc 
i konkurencyi zwalczać nie umiemy — chodzi nam 
o szczery udział w służbie publicznej dla 
dobra ludu i temu celowi pozostaniemy wierni.

polskich. Śpiewnik ten niebawem wyjdzie z druku 

Prenumeratę i korespondencye przesyiać na­
leży pod adresem Redakcyi

„Głosu ludu śląskiego“ albo „Osy“ 
we Frysztacie (na Śląsku).

S iiżba publiczna.
. , Dosłużenia sprawom p ublicz nymuważa 

się dziś za powołanych bardzo wielu ludzi, ale nie 
Wszyscy służbę te w jednakowy wykonują sposób 
■dni widzą w mej interes czysto osobisty, 
najkrótszą drogę dla dogodzenia własnej, zazwvczai 
ibytni., wygórowanej ambic y i, - inni uw^ 
Ją za zwykłe przedsiębiuistwo czy rzemiosło tern 
Ifcpsze. im większy dochód materyalny ’przv 
hosi, a tylko bardzo mała garstka pojmuje służbę 
1’Ubliczną ideowo, jako stałą, konsekwentna 
dążność do używania powszechnego dobrá 
bez najmniejszego prawa do osobistych zasług 

nagród.
W służbie publicznej stoją (a przynajmniej 

stać powinny) w pierwszym rzędziepisma peryo- 
d y c z n e, gazety; w ich działaniu zatem przebija 
tę najwyraźniej charakter dążn o ści tej gru- 
P; osób, które daném pisme n kierują. U nas na 
kląsku we wszystkich pismach reprezentowany jest 
Przedewszystkiem interes ludowy, bo kraj 
hasz na szczęście nie posiadał szlachty, zde­
mokratyzował się zatem wcześniej od innych, a 
*l d śląski w históryi narodowego odrodzenia, do-

1 kującego się jeszcze obecnie, pierwszo- 
rzędp i gra roi'

'akze jednak różnie przedstawia się ten 
interes ludowy w pismach śląskich? Nie wymie­
niając nazwisk można łatwo scharakteryzować ich 
ziałąlność sama tendencyą pisania i sposobem je- 

g^an^a naJwiększej liczby zwolenników dla swe-

Jest jedno pismo na Śląsku, bardzo stare i
- Ręcznie sporo zasług dla sprawy ludowej 

4ęe, które pojąć nie może że obok niego 
o ,e Pracować ktoś inny, że ten sam cel można 

L fnJmi osiągnąć drogami i któremu się zdaje, 
] Każdy nowo zbudzony ruch wśród ludu n i e z a 

Wyjaśniamy,
że »Głosu ludu śląskiego« bez »Osy« ze względu 
na utrudnienia podczas wysyłki abonować nie­
można.

„Głos ludu śląskiego“ wraz z „Osą“ 
kosztuje rocznie tylko 8 Koron (tj. półrocznie 
Korony lub kwartalnie 2 Korony).

Prenumerata samej „Osy1 
nie 5 Koron.

Kto zapłaci z góry całoroczną prenume­
ratę na „Głos ludu śl.“ i „Osę“ najdalej do
1. lutego b. r. ten otrzyma za darmo piękny

śpiewnik polski,
zawierający wiele wesołych i pięknych piosenek
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wytworzyła w nim często jeszcze napotykane prze­
konanie o wyższości kultury obcej, zatruła go jadem 
braku wiary we własne siły.

Temu to, równie jak i większej ilości udzie­
lanych w zakładach niemieckich stypendyów i za­
pomóg, przypisać należy, że lud śląski pomimo 
istnienia w Cieszynie gimnazyum polskiego, posyła 
jeszcze dzieci swe po części do szkół średnich 
niemieckich. Chcąc tę bierność ludu wyzyskać, za­
kładają obecnie Niemcy w Cieszynie »Schülerh’eim« 
— bursę dla młodzieży szkolnej rzekomo niemiec­
kiej. a w rzeczywistości dla synów ludu polskiego, 
którzy mają tam być wychowani w duchu nie­
mieckim, którzy — jak słusznie powiedziano w 
sejmie śląskim ze strony polskiej, — mają się 
stać janczarami obozu, walczącego o niemieckość 
Śląska.

Przewadze materyalnej oprzeć się bez po­
mocy społeczeństwa polskiego pozaśląskiego nie 
zdołamy, Łembardziej, że choć Niemcy śląscy sami 
przez się są materyalnie silni, to jeszcze mimo to 
ofiary pieniężne na germanizacyę płyną obficie z 
tej i tamtej strony granicy austryackiej, płyną, po­
wiedzmy wyraźnie, coraz to obficiej, gdy u nas 
zapał dla obrony kresów zachodnich, przed kilku 
jeszcze laty tak żywy i gorący, coraz to bardziej 
słabnie, a składki na instytucye szkolne polskie w 
Cieszyńskiem z roku na rok maleją.

Potrzeby zaś tutejsze rosną coraz to bardziej
Oto rząd, pod naciskiem braku nauczycieli 

dla szkół polskich w Księstwie Cieszyńskiem za­
łożył z początkiem bieżącego roku- szkolnego klasy 
równoległe polskie przy niemieckim seminaryum 
nauczycielskiem w Cieszynie. Sejm śląski prze­
znaczał dotąd corocznie pewną ilość stypendyów 
krajowych dla kandydatów nauczycielskich: zdawało 
się więc, że i uczniowie owych klas równoległych 
polskich seminaryum nauczycielskiego w Cieszynie 
z stypendyów tych korzystać będą mogli. Tym­
czasem stało się inaczej. Wniosek posłów naszych, 
żądający równouprawieniauczniów paralelek polskich 
pod względem pobierania stypendyów krajowych, 
sejm szorstko i bezwzględnie odrzucił, tak że 
zasiłki z funduszów krajowych, na które sie 
przecież i my, płacac podatki, równomiernie skła­
damy, udzielone będą nadal tylko uczniom klas 
niemieckich.

Nie tu miejsce oceniać ową uchwałę sejmu 
śląskiego, w którym na 31 przedstawicieli,'zasiada 
tylko 3 Polaków, ale tu trzeba wskazać na nowy 
obowiązek który wskutek tego spadł na > Macierz 
szkolną«, obowiązek wspierania uczniów klas 
polskich seminaryum nauczycielskiego obowiązek, 
który musi być spełnionym, jeżeli chcemy mieć w 
przyszłości nauczycieli polskich w polskich szkołach 
ludowych na Śląsku.

Musi dalej Macierz« utrzymać i rozwijać 
polską szkołę ludową w Cieszynie, liczącą już 
obecnie blisko 350 dzieci, wynaradawianych dotąd 
świauomie i systematycznie w niemieckich szkołach 
ludowych miejskich; musi utrzymać ochronkę 
polską dla dzieci robotników polskich w Michał- 
kowicach, aby drobna dziatwa polska, nad którą 
rodzice, zajęci pracą pozadomową, czuwać nie 
mogą, nie dostawała się do ochronek obcych i nie 
wynaradawiała się już w zaraniu życia; musi do­
prowadzić do końca rozpoczętą już budowę szkoły 
polskiej w Zbytkach, w powiecie frysztackim, gdzie 
setki dzieci polskich marnieją bez nauki w języku 
ojczystym, musi wreszcie utrzymać powstałą z 
początkiem bieżącego roku szkolnego szkołę polską 
w Polskiej Ostrawie, gdzie grozi wynarodowienie 
dzieciom robotników nietylko miejscowych, ale 
także przybyłych z Galicyi. Rozmiary tego nie­
bezpieczeństwa były wielokrotnie przedstawiane w 
prasie, a wzrasta ono z dniem każdym.

Prócz tych zadań, które wymieniliśmy a 
których zaniedbanie groziłoby ruiną nietylko po­
wołanym do życia przez >Macierz« instytucyom, ale 
poprostu całemu dorobkowi długoletniej pracy 
narodowej na kresach, czekają na »Macierz« liczne 
i ważne zadania nowe. Dość wskazać na potrzebę 
zakładania szkół dla analfabetów (przeważnie wy­
chodźców z Galicyi) w zagłębiu ostrawsko kar- 
winskiem, dość powiedzieć, że 218.889 Polaków w 
Księstwie Cieszyńskiem posiada ledwie 147 szkół 
polskich i to wyłącznie wiejskich, bo miejskie są 
tylko niemieckie, dość przypomnieć, że na całym 
Śląsku nie ma ani jednej szkoły wydziałowej 
polskiej !

(Dokończenie nastąpi),

Wojna.
Dokonał się zatem dawno oczekiwany fakt 

mogący być znamiennym zwrotem w dziejach 
obecnej wojny,

port Artura upadl.
Jeszcze przed kilkoma dniami ogłaszono w 

Petersburgu urzędowe depesze generała S t ö s s 1 a 
z doniesieniem o dobrym stanie armii i że twierdza 
bronić się jeszcze może kilka miesięcy, a tu w 
niespełna tydzień dobiegła do stolicy caratu prze­
rażająca a dziś już stwierdzona wieść, że

geueral Stössel zgłosił kapitulację 
tj. dobrowolne poddanie portu Artura i w liście 
do generała Nogi prosił o podanie warunków, 
pod jakimi kapitulacya może przyjść do skutku. 
Natychmiast więc zaprzestano dalszych kroków 
oblężniczych i obydwie strony wysłały pełnomocników 
do omówiema warunków i podpisania kapitulacyi. 
Dziś donoszą, że kapitulacya została już pod­
pisana i że Japończycy przyznali załodze Portu 
Artura następujące warunki: Oficerowie zatrzymają 
broń i na słowo honoru, że nie będą w tej wojnie 
walczyli przeciw Japonii, odesłani zostaną po Rosyi. 
Tak samo odwieziona zostanie do Rosyi okrętami 
cała rozbrojona załoga, również na mocy zapewnia, 
że w obecnej wojnie już udziału brać nie będzie.

Powodem ostatecznego poddania twierdzy 
było wyczerpanieamunicyi, przedewszyst- 
kiem nabojów armatnich, skutkiem czego dalszy 
opór byłby po prostu bezcelowym i nie­
potrzebnie tylko przedłużał rozlew krwi walczących.

Szalone postępy armii oblężniczej od zajęcia 
wzgórza 203 m były aż nadto widoczne, aby 
Stössel mógł się łudzić dłużej nadzieją ocalenia. 
W ostatnich dniach grudnia zdobyli Japończycy

cztery bardzo ważne pozyeye 
mianowicie forty : S u n g s z u s z a n, fort »H«> 
Panlungszan i W anta 1, głównie za pomocą 
eksplozyi min podziemnych — i w ten sposób 
przełamawszy limę fortyfikacyjną, spotęgowali 
morderczy ogień swych dział na wszystkie punkta 
twierdzy. To też stan portu Artura przed kapitu- 
lacyą był ist nem piekłem. Jeden z oficerów 
rosyjskich tak go opisuje: Ostatnie dni były tak 
straszne, tak pełne okropności, że żadne pióro 
należycie opisać ich nie zdoła. Japończycy, pragnąc 
złamać opor rosyjski, zasypywali miasto pociskami, 
których świst, wycie, huk i trzask, wytwarzały 
wrzawę tak straszliwą, iż własnego słowa nie 
było można słyszeć. A wrzawa ta nie ustawała 
ani na chwilę, trwała dniem i nocą bez przerwy.

Do piekielnego tego koncertu mieszały się 
jęki i krzyki ugodzonych pociskami. Gdzie kto 
padł, tam pozostał. Nikt już nie troszczył się o 
innych. Na ulicach, stokach i polach leżały okropnie 
poszarpcie ciała ludzkie. Od dłuższego czasu 
brakowało już nawet płótna do bandażowania ran, 
zawiązywano je więc konopiami. Z 22.000 ludzi, 
którzy tworzyli załogę twierdzy, zginęło, umarło, 
odnioło rany lub zachorowało 18.000,' tak, że w 
chwili kapitulacyi załoga twierdzy składała się tylko 
z 4000 ludzi zdrowych, lecz półżywych z głodu 
i trudów.

Upadek portu Artura wywarł niesłychanie 
przygnębiające wrażenie w Petersburgu i zachwiał 
w poważny sposób potęgę caratu, albowiem twierdza 
ta uchodziła dotąd za niezdobytą. Z uznaniem 
podnieść należy bohaterską obronę generała Stössla 
i jego załogi, któiej też cesarz japoński przy wy­
puszczeniu z twierdzy kazał oddać wszelkie honory 
wojskowe.

Jenerał Nogi w czasie oblężenia portu Artura 
stracił dwóch swoich synów. Teraz jego armia 
dokonawszy zajęcia twierdzy, będzie mogła zwrócić 
się ku północy i wesprzeć armię Kuro kiego, dzia­
łającego tam przeciw Kuropatkinowi. I tem też 
rozstrzygnie się wkrótce pewnie drugi decydujący 
akt obecnej wojny.

Przegląd polityczny.
Zmiana ministrów w Austryi. Nie 

mogąc wyklarować sytuacyi parlamentarnej, niby 
pod pozorem słabości prosił Dr. Körber o dymisyę 
no i poszedł w odstawkę. Zastąpił go austryacki 
„mąż od wszystkiego“ baron Gautsch, który 
już kilkakrotnie był ministrem a raz prezydentem 
gabinetu. Na opróżnione po Körberze ministerstwo 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości powołał no­
wych ludzi: hr. Bylandt-Reidta b. ministra
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oświaty i rolnictwa) i Dra. Kleina, zresztą wszys-spraw 
cy ministrowie pozostali ci sami. Skład odnowio- wyrąb 
nego gabinetu jest dziś więc następujący: (spraw:

Bar. Gautsch prezydyum. po win
Hr. Bylandt-Reidt sprawy wewnętrzne. nojęcu
Hr. Welsersheimb obrona krajowa. -więcej
Dr. H ar tel oświata. o Scia
Bar. Cali handel.
Dr. Wit tek koleje. ,
Dr. Kosel finanse. .Jedne
Hr. Bouquoy rolnictwo. westrc
Dr. Franciszek Klein, kierownik ministerstwa^ zr 

sprawiedliwości. lwuak
Dr. Piętak minister dla Galicyi. 1 r
Dr. Randa minister dla Czech. -platan,

Jestto więc gabinet tak samo urzędniczy wem: 
jak poprzedni — zatem długotrwałego powodzenia (
rokować mu nie można. Br. Gautsch będzie pró-gólnie 
bował schlebiać Czechom, a gdy ich obstrukcyip. M, 
swoimi sztuczkami nie uciszy, musi ustąpić miejsca zawad 
gabinetowi parlamentarnemu. Łtnikoi
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Rada państwa jak niektóre pisma do-1 mozc 
noszą, ma być zwołaną na 17. albo 18. b. m. I

Sejm węgierski został d. 4. b. m. J1-.1,0' 
zamknięty mową tronową, któręi cesarz zaz-mnieni 
naczył, że z powodu wewnętrznych tru - . *
noś ci, jakie wytworzyły się w Sejmie, dalsza81- 
jego czynność jest na razie niemożliwa — i teraz r.a G111 
naród musi wypowiedzieć swą wolę. — Vjf1-.SOi 
czasie aktu zamknięcia Sejmu nie zjawił, się człon-. e pl 
kowie opozycyi, uważając zamknięcie w obecnej, ~.a. 
sytuacyi za nieprawne. uazi c

Włccl»y. Z wstąpieniem na tron papieski ,. 1
Piusa X. nastąpiło pewne zbliżenie partyi klery- a.spr 
kalnej do króla. Onegdaj król i królowa przyjmo- tnnie-) 
wali w Kwirynale naczelników władz, którzy przy- 1 
byli z życzeniami noworocznemi. Wśród reprezen- Prący ■ 
tantów rady miejskiej byli także klery kalni śpiewa 
jej członkowie dr. Gennari i profesor Giove- 
nale. Od r. 1870 po raz pierwszy zjawili się 
członkowie partyi klerykalnej na przyjęciu w Kwi­
rynale.

Rosya. W Petersburgu i w Moskwie 
krążą wieści, że car przyjął podanie o dymisyę 
ks. Światopełka-Mirskiego. — Jego następcą 
zamianowany zostanie zdeklarowany reakcyonista, 
najprawdopodobniej generał Klei gels.

Korespondencye.
Ze zagłębia karwińskiego. Jak słabo oświata 

pomiędzy ludem w ogóle postępuje naprzód, widzimy 
ze zachowania się naszych choćby tutejszych ro- ! 
botników. Do ludzi pojmujących ważność i doniosłość 
organizacyi, do ludzi zajmujących się czytaniem ' 
gazet robotnicz ch należy pomiędzy robotnikami : 
zaledwie pewna część, która wprawdzie z roku na * 
rek wzrasta jednak stosunkowo bardzo pomału, zaś 1 
ogromna większość gazet żadnych nieprenumeruje 
a może nawet nieczytą a jest wiele nawet takich, l^pomii 
którzy dla pism robotniczych w swojej głupocie i " 
braku uświadomienia wrogo są usposobieni. U riaJ lo Fry: 
w kopalniach prawie na każdym szybie dzieją się 
różne nadużycia a przedewszystkiem na szybach egając; 
dąbrowskich pod panowaniem tych panów od prędzej 
Pragi a jednak w naśzem piśmie czytamy o isiążki 
krzywdach zaledwie z jednego lub dwóch szybów' ibliote 
zaś o innych nic nie słychać, jakby tam panowało Q 
największe zadowolenie, gdy tymczasem w rzeczy- aspekt« 
wistości sprawa przedstawia się przeciwnie. Pomiędzy a szkc 
robotnikami ogromny jeszcze brak solidarności he doi 
pomimo tego, że nietylko gazety ale też mówcy ye na 
prawie na wszystkich zgromadzeniach ciągle konieczną ykałon 
potrzebę tej solidarności podnoszą. Ale cóż kiedy mje li 
łączność robotniczą rozbijają przedewszystkiem ci, d lada 
którzy ani gazet nieczytają ani na zgromadzenia czumi 
nie uczęszczają i żyją tak na tym świecie Łez 'szechi 
jakiegokolwiek zainteresowania choćby nawet uczyni 
własną sprawą osobistą. Niemożemy się doczekać e »Erl 
tej chwili, kiedy ogół robotników przyjdzie do tak iem ], 
j ożądanego przekonania, że wydatek roczny wy- Lvpjem 
łożony na gazetę opłaca sie stokrotnie pod wielu iu z p 
innymi względami. Pomijając już tę okoliczność, krne a 
że robotnik więcej uświadomiony niepozwoli się tórzy 
tak bardzo wyzyskiwać i że o wiele łatwiej otrzyma tórzy ] 
lepszą pracę, trzeba “nie zapominać także o tem.ak zwa 
że jeżeli w domu robotnik czyta gazetę i jeżeli w jn& 
domu w ogóle omawia różne sprawy podniesione iógł cj 
w gazetach, to w takim razie już u dzieci wy-iąi,-’ ą 
rabiają sie jakieś poglądy na omawiane sprawyerem ■ 
i na świat wogóle. Jeżeli dziecko słyszy w domuiżdźa i 
tylko narzekania i wygadywania odnoszące się do «je staI 
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wszys-spraw domowych i czysto osobistych, wtenczas 
iowio-wyrabia się z niego jedynie materyalista zaś o 

isprawach, które każdego człowieka obchodzić po- 
powinny młodzieniec taki niema najmniejszego 
pojęcia. Tyle słów na dzisiaj, później napisze 
więcej w nadziei, że słowa moje nie będą grochem 

Io ścianę rzucanym.
Prawdzie.

Z Karwinej „Sowiniec“. Oddział miejscowej 
..Jedności-1 urządził w swym lokalu wieczorek syl­
westrowy, na który ze rała się jak na ów czas do- 

;rstwaSyć znaczna iiczba gości. Za tło zabawy służyła 
'lwuaktówka: .,Maciek doktorem“, tudzież dyalog: 
„Nie ma to jak handel wódką“. Oprócz tego prze­
platano zabawę występami humorystycznymi i spie- 

i c z y wem:
lżenia Gra podobała się naszej publiczności a szcze- 

pró-golnie wspomnieć należy amatora duszą i ciałem 
■ukcyip. M. ktoiy występował na scenie z prawdziwie 
iejsca zawadyackitn humorem i werwą. Ale i innym ucze­

stnikom teatrzyku należy sie uznanie za trud ich 
a d0_ i mozoły.
i. . Rozbawieni słuchacze dopiero rankiem poczęli 
b m rozchodzić do domu, unosząc z soha miłe wspo- 
’zaz-mnienie Przyjemtlie spędzonych chwil. '

t r u - . I znów „Jedność“ dała znak życia i należy 
ialsz? spodziewać że nie położy się jak zazwyczaj 
teraz n.a dłuższy czas do snu zimowego, ale zakrząta 

_ WFæ gorliwiej około naprawienia zaniedbanej i dal- 
człon-.fcze-' Dracy- Rużo zależy na wydziale, dlatego na- 
>e. nej rau°by na walnem zgromadzeniu wybrać do niego 

udzi ochotnych i szczerych.
pieski L nie okazuje żadnego zainteresowania
klery- dla spraw towarzystwa niech będzie wykluczony lepiej 
yjmo- ’ttnæj a^e pewnych członków.
przy- Członkowie przychodźcie też we wolne od 
■ezen- Pracy dni do czytelni spółkowej na czytanie i próby 
:alni śpiewackie! Zabierajmy się do pracy energiczniej ! 
i o v e- ------------
li się __
Kwi- Kronika.
w i e Frysztat. Tutejsze towarzystwa polskie „Sokół-. 

iisvę „Jedność“ zakończyły rok stary wieczorkiem uro- 
f ńnaiconym odśpiewaniem narodowych pieśni i wy- 

>nista, »łoszeniem monologów przez p. Dorulę z Cieszyna.
Jomimo silnej śnieżycy, jaka wieczoru tego pano­
vala, zebrali się prawie wszyscy członkowie z ro­
ninami i z przyjaciółmi, aby w przyjemnem towa- 
’zystwie spędzić ostatnie chwile konającego roku 
tarego i by w gronie swych znajomych i przyja- 

wiata iół P°Witać Rok Nowy.
Jzimy , Znów dnia 4. b. m. urządziło tow. „Sokół1 
i ro- p.w swYch lokalnościach, na którem prezes 
isłość lua .la podniósł w swej przemowie znaczenie 
iniem eg0 wie^Z01'ku, który we Frysztacie po raz pierw- 
ikami urządzono. I na tym wieczorku spędzili ze- 
ku na ,^art?zo, Pojemne chwile a przedewszystkiem 
u. zaś Podziez, która bawiła sie bardzo ochoczo.
leruje Szan. korespondentów prosimy, żeby nie 
akich, PPominah o swoich obowiązkach honorowych i 
icie i i Y wszelkie listy adresowali na rece redakcyi 
J nas -° Frysztatu 
ą się Wydział „Jedności“ we Frysztacie prosi za- 
ybach egających członków, aby wpłaty zaległe jak nai- 

od irędzej uregulowali, następnie prosi także, aby 
ny o f iążki od dłuższego czasu wypożyczone bezzwłocznie 
;ybów ibliotekarzowi zwrócone zostały.
owa o Cieszyn. W Dzień Sylwestra przewrócił p. 
leczy- nspektór Dostal znowu koziołka, ponieważ mu Ra- 
nęd zy a szkolna okręgowa nie zezwoliła na jego sztuczkę, 
rności lie dosyć na tern, że lubi słyszeć podłe denuneya- 
lowcy iye na swoich podwładnych i mocno wierzy kle- 
sczną y kałom szczególnie księżom ale co gorsza przyj- 
kiedy luje listy anonimowe na seryo, choć pochodzą 
in ci d lada młokosa i przedkłada je na posiedzeniach, 
lżenia ozumie się, że udaje on niewinnego, bo jako 

uez 'szechmocny p. inspektor zapytuje się jakie kroki 
nawet oczynić, czy to rzucić do kosza lub robić tak zwa- 
'zekać e »Eihebungi« do których on energicznie* się za- 

eia. Inspektor Dostal czuje się tylko- wtenczas na 
wy- wojem stanowisku szczęśliwym, jeżeli może które- 

wie u m z pp nauczycieli wytoczyć śledztwo dyscypli- 
mos , arne a przedewszystkiem tym pp. nauczycielom, 
11 S1^ úrzy się jeszcze języka polskiego nie zaparli i 
zymaitórzy pracują dla dobra swego ludu. Nauczyciele 
i em,ak zwani narodowcy są mu solą w oku i tychby 
,e.i w - Jńspektor utopił za lada drobnostkę, gdyby tylko 
isioneiogł, chociaż obowiązki w szkole należycie wypeł- 

wy^iają. cóż kiedy praca w szkole u niego jest 
irawyerem. Wnioskować to można z tego, że nie wy- 
domu-Zelżą na inspekeye ale wyjeżdżając na wieś zwo- 
lę dobę stare baby i od tych zaciąua informacyi, bn 

„GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO“

przeciw nauczycielom prowadzić śledztwo. Skargi 
przesyła żandarmeryi do zbadania i ta referuje jak 
się jej podoba.

Tak daleko doszła powaga nauczycielstwa 
pod kierunkiem klerykalnego inspektora. Nic więc 
dziwnego, że nauczycielstwo nie ma żadnego za­
ufania do swego inspektora i dlatego panuje już 
czysta rewolucya pomiędzy nauczycielstwem, które 
widzi w przewodniku swoim nibyto w’ilka w ow­
czej skórze.

Kółko amatorskie tow. »Jedność« z Rogumina 
dworca odegrało na Sylwestra w Skrzeczeniu u 
pana Maks. Lembergera sztukę: »Chłopi arystokraci« 
oraz »Nowy Rok«. Sztuki te wypadły jaknajpomy- 
ślniej. Szczególnie na pochwałę zasługuje panna 
Franciszka Gruszowska w roli Maryni oraz pani 
K. w roli Kogucińskiej. Z mężczyzn odznaczyli się 
przedewszystkiem p. K. i p. S. toteż publiczność 
wynagrodziła ich hucznemi oklaskami. Około go­
dziny 12. odegrano »Nowy Rok« poczem nastąpiła 
zabawa towarzyska. Wzajemnemi życzeniami i przy­
jemną zabawą powitano ten Nowy Rok.

Łazy. Nie dosyć na tern, ze Czesi używają 
w naszych okolicach wszelkich możliwych środków, 
ażeby język czeski i zwyczaje czeskie na naszej 
polskiej ziemi śląskiej zakorzenić lesz posuwają się 
oni w swej zaborczej robocie jeszcze dalej. Na 
wadze przy Nowym szybie jest wagmistrzem niejaki 
Połednik, czech zajadły. On to w natarczywy 
sposób wzywa górników, aby mu się na arkusz 
papieru podpisali a kiedy robotnik już podpisany 
wtenczas z całą stanowczością żąda złożenia 1 
korony na rzecz czeskiej »Maticy« W tak zuchwały 
sposób ściąga on od naszych polskich robotników 
znaczne ku oty na cele agitacyi czeskiej, szkodliwej 
dla naszej sprawy narodowej! To już trzeba być 
Czechem, aby wyciągać pieniądze od robotnika na 
cele dla niego szkodliwe i wrogie. Przeciw takiej 
manipulacyi powinna bezwarunkowo dyrekeya wkro­
czyć bo jest to pewien rodzaj delikatnego wyzyski­
wania robotników poddanych i zależnych

Polacy z Frysztatu imieniem kilku to­
warzystw politycznych i redakcyi naszego pisma 
wysłali pod adresem Konsulatu japońskiego w 
Wiedniu gratulacyjny telegram z powodu upadku 
portu Artura. W telegramie tym zaznaczono, że 
każdy pogrom Rosyi jest krokiem postępu cy- 
wilizacyi i zdobyczą wolności ludów jęczących pod 
knutem. Telegram zaopatrzony został kilkudziesięciu 
podpisami.

Wypadek na kolei. Na dworcu kolejowym 
we Frysztacie d. 4. b. m. w południe maszynista 
pociągu czasowego przy przesuwaniu wozów nie 
mogąc z niewiadomych przyczyn zakręcić regulatora 
uderzył całą siłą na stojące wozy ciężarowe, z 
których jeden uległ rozbiciu. Z podróżnych jeden 
doznał dość ciękich obrażeń, również konduktor 
został lekko stłuczony.

Niemcy wiedeńscy słusznie oburzyli się na 
niemieckiego cesarza Wilhelma z powodu wmie­
szania się do spraw wewnętrznych państwa. Wysłał 
on bowiem telegram ustępującemu prezesowi 
ministrów Körberowi, w którym wyraził ubolewanie, 
że mąż tak zasłużony opuszcza swoje stanowisko.

Nadesłane.
Cieszyn, Dnia 8. stycznia b. r. o godz. 2. 

popoł. odbędzie się w własnym lokalu zwyczajne 
Walne zebranie „Czytelni ludowej w Cieszynie“. 
Porządek dzienny: 1. Sprawodzanie z całorocznej 
czynności Wydziału. 2. Wybory. 3. Wnioski a 
zażalenia. Po zgromadzeniu odbędzie się licytacye 
czasopism. »Uprawnionymi do uczestniczenia we 
Walnem zebraniu są tylko ci, którzy nie zalegają 
z wkładkami za ostatni ubiegły kwartał.« (8, 33. 
stat. Czyt.)

Łazy. W niedzielę 8. stycznia o godz. 3. popoł. 
wygłoszonym będzie w sali p. Pawła Matuszka, 
gospodzkiego odczyt p.-t. „Idla Konrada Wallen­
roda A. Mickiewicza.“

Z Michałkowie. W dniu 31. grudnia z. r. 
urządziła tut. Czytelnia „Wieczór Sylwestrowy“ 
itórego program stanowiło : Przedstawienie ama­
torskie dwóch komedyj a mianowicie „Adam i Ewa“ 
i „W starym piecu djabeł pali“.

Wykonanie ról było nadzwyczaj staranne a 
długo niemilczące oklaski były wyrazem ogólnego 
zadowolenia. Po przedstawieniu odśpiewał tut. no- 
wozałożony chór męski ■ mięszany pod batutą 
naucz, p. Kiszy kilka pieśni, poczem p. Kiszą ode­
grał na skrzypcach solo „Elegię“ i „Melancholię“

Ernesta przy akompaniamencie fortepianu p. Engló- 
wny. Gra była zachwycająca i wykazała obok wiel­
kiego uczucia znakomitą technikę grających.

O północy powitał prezes imieniem Czytelni 
Nowy Rok życząc wszystkim „Dobrego Roku“ a 
wśród wzajemnych życzeń rozpoczęły się ochocze 
tany, które przeciągły zabawę do białego dnia.

Czysty dochód przeznaczono na nowo zało­
żone kółko śpiewackie w Michałkowicach.

— Doroczne Walne zgromadzenie ..Czytelni“ 
w Michałkowicach odbędzie się w niedzielę dn. 15. 
stycznia o godz. 3. popoł.

Porządek dzienny :
1. Zagajenie,
2. Odczytanie protokołu z poprzed. walnego zgro­

madzenia.
3. Sprawozdanie sekretarza z czynności Wydziału 

za cały rok.
4. Sprawozdanie skarbnika.
5. Wybór komisyi kontrolującej dla sprawdzenia 

rachunków stowarzyszenia.
6. Wybór trzech nowych członków do Wydziału 

w myśl statutu stowarzyszenia.
7. Sprawozdanie bibliotekarza ze stanu biblioteki.
8. Wolne wnioski.

Zwraca się uwagę W. P. T., że prawo wy­
borcze przysługuje tylko tym członkom, którzy nie 
zalegają z wkładkami za czas ubiegły.

Stowarzyszenie spożywcze dla robotników 
i rzemieślników w Karwinej, daje szan. członkom 
do wiadomości, że dnia 22. stycznia 1905 o godz.
2. popołudniu, odbędzie w lokalnościach p. Fran­
ciszka Duhnickiego roczne walne zgro madzenie. 
Porządek dzienny:
1. Powitanie członków przez przewodniczącego.
2. Odczytanie protokołu z zeszłego walnego zgro­

madzenia
3. Sprawozdanie z rachunków całorocznego obrotu 

i udzielenie zarządowi absolutoryum.
4. Wybór nowych członków do Zarządu w miejsce 

ustępujących.
5. Wolne wnioski.

W razie niedostatecznej ilości członków, od­
będzie się zgromadzenie o godz. 3. bez względu 
na ilość członków z tym samym porządkiem obrad. 
O liczny udział uprasza

Zarząd.
Z Gruszowa. W niedzielę, dnia 15. stycznia 

b. r. odbywać się będzie bal w gospodzie p. Topią 
jako „bal hornicky z Ida jamy“, Gruboby się jednak 
pomylił ten, ktoby myślał, że jestto rzeczywiście 
bal górniczy. Bal ten powinien raczej nosić nazwę : 
„Augustin bal“, bo p. Augustin go właściwie urządza 
a on przecież wyzywa na Polaków i nieznosi gór­
ników którzy są Polakami a więc niema też prawa 
przyswajać względnie nadużywać nazwy górników 
skoro on większej części takowych nieznosi. Wobec 
tego że bal urządza nieprzyjaciel Polaków, górnicy 
nasi nie powinni brać tam - udziału, boby p. 
Augustin jeszcze bardziej nam dokuczał.

Górnicy ze szyba „Idy“.

Składki na cele narodowe.
Na dom polski we Frysztacie wpłynęło: 

Na zebraniu towarzyskiem u Dr. K. 4 K; Na listę 
6 2 K 20 h. Na ręce nasze złożył p. Józef 
Pawliczek 1 K.

0 niezawodnym środku przysporzenia 
zdrowia dzieciom. Charakterystycznym rysem 
naszych czasów jest usiłowanie rozpowszechnienia 
przekonowujących objaśnień, ażeby na zdrowy 
rozwój dzieci nie miał żadnego wpływu nieodpo­
wiedni sposób odżywiania. Skutkiem tych starań 
przestrzega się już ściśle we wielu rodzinach, by 
nie pozwalać dzieciom używać jakichkolwiek napoi 
alkoholowych, jak n. p. wina, piwa i. t. p. Jedna­
kowoż mniej na to się baczy, iż również herbata 
jakoteż ziarnista kawa zawierają kofeinę a więc 
truciznę, która nader szkodliwie działa na młody 
organizm dzieci. Dopiero w najnowszych czasach 
wystąpił pewien sławny, uczony lekarz, doradzając 
częstokroć, ażeby dzieciom poniżej lat czternastu 
bezwarunkowo nie dawać pić kawy ziarnistej. Do 
ogłoszonego tego lekarskiego zapatrywania przy­
stąpiło wielu bardzo wybitnych hygienistów z temi 
samemi przestrogami a przeważnie nadto z tą 
wskazówką, że już od szeregu lat dziesięciu zamiast 
podniecającej nerwy ziarnistej kawy, wytwarza i 
i używa się kawy słodowej o smaku i zapachu 
kawy ziarnistej, której to kawy słodowej donios­
łego i dodatniego oddziaływania na zdrowie nie 
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można nawet dość ocenić i dosadnie określić." 
Gdziekolwiek tylko nie można nabrać przekonania 
ażeby i dorośli w rodzinie spożywali ten wytwór 
firmy Kathreinera, t. j. kawę słodową i to bez 
domieszki kawy ziarnistej, niech przynajmniej 
rodzina nie uchyla się od tak bagatalnego zachodu, 
by choć dzieciom sporządzać tę czystą a jednak 
tak silną i pożądaną ze względu na zdrowie kawę 
słodową. Na podstawie długoletniego wypróbow ania 
Kathreinera Kneippa kawy słodowej zwraca Się 
również uwagę w tym kierunku, że tę kawę piją 
z prawdziwą przejemnością dzieci w najmłod­
szych latach wieku i w wypadkach nieznoszenia 
czystego mleka, albowiem kawa słodowa odznacza 
się miłym posmakiem. Omawiany ten artykuł spo­
żywczy nie zawiódł nigdy zalecanej skuteczności. 
Używając łatwo strawnej, pożywnej i tworzącej 
krew Kathreinera Kneippowskiej kawy słodowej 
zmieszanej z tak odżywczem mlekiem, zwalcza się 
zarazem z pomyślnym rezultatem choroby tamujące 
rozwój organizmu a mianowicie : niedokrewność, 
błędnicę, podniecenia w nocy, osłabienie i charłactwo. 
Tym tak dobroczynnym a zarazem pełnem uznaniem 
szczycącym się środkiem zasilającym zdrowie jest 
tylko wyłącznie Kathreinera Kneippowska kawa 
słodowa, w obec czego należy z naciskiem i wy­
raźnie wymienić przy zakupnie nazwę »Kathreinera«, 
domagając się jedynie oryginalnych pakietów za­
opatrzonych wizerunkiem Księdza proboszcza Kneippa, 
a nie przyjmując wcale dopiero w przytomności 
kupującego odważonych,. w jakili tam sposób przy- 
praźonych zwyczajnych produktów, ani też innych, 
lichych naśladownictw odmiennie zapakowanych 
i podejrzanej wartości.

Dla straży ogniowej
jest jeden masywny wóz (Rüstwagen) na delikatnych 
silnych piórach, mogący pomieścić 15—20 osób 
bardzo tanio za 250 koron do sprzedania. Wiado­
mości udzieli wydawnictwo »Głosu«. 1—1

Bnhnek niw.’
w położeniu bardzo dobrem jest z kawałkiem 
pola bardzo tanio w Suchej górnej do sprzedania. 
Gotówki dużo nie potrzeba. Wiadomości udzieli 

z grzeczności p.

• Franciszek Friciel •
— we Frysztacie. -

Chałupa
nowa murowana, na blichu przy drodze miesz­
cząca 3 izby i 2 kuchnie jest wraz z ’/2 morgiem 
pola z wolnej ręki do sprzedania. Zgłoszenia 

przyjmuje właściciel

Franciszek EMECZKO we Frysztacie.

Sprzedaż realności.
W Dziećmorowicaeli jest realność wraz z 
ogrodem, z wolnej ręki pod dogodnymi warunkami

do sprzedania.
Wiadomości udzieli Dr. Falk we Frysztacie.

Dobre wytrwałe

MEBLE -w 
własnego wyrobu za gotówkę 
i na raty tanio za gwarancyą 
wysyła franco na ostatnią sta- 
cyę o ile możności do domu. 
Także meble handlarskie bar­
dzo tanie, ale bez gwarancyi 

Z szacunkiem

Wir.centy Burda
majster stolarski w Cieszynie ul. Kohlera Nr. 3. 

(obok spiiala krajowego). 4—5

OGŁOSZENIE.
Powiatowa kasa chorych we Fry­

sztacie podaje interesowanym do wiado­
mości, że na mocy uchwały przełoźeństwa 
począwszy od 4. stycznia 1905 każdej środy 
w czasie od 2 do 5 popołudniu w hotelu 
»Austria« G. Lustiga (dawniej Sponar) v 
Boguminie na dworcu wypłaty naleźytości 
dla chorych jako też zgłoszenia i odgłoszenia 
uskuteczniane będą.

Filomena Molinkoula
otworzyła w domu p. Gielera na dolnem przed­
mieściu we Frysztacie koncesyowane

biuro stręczeń .
i dostarcza Szan. Publiczności parobków, pomoc­
ników, robotników, służące, kucharki i piastunki, 

upraszając o łaskawe zlecenia.

Zakład fotograficzny "TRg

W, V/ENZLA
KARWINA. MOR. OSTRAWA

Obok '8 ÙSkïjgO hotelu (plac Fraacistka Józefa I. 10 obok rynku)
— = poleca ------- ■ - ■ —.

artystycznie wykonane portrety i powiększenia jako 
też zdjęcia wszelkiego rodzaju w zakładzie lub też 
poza zakładem. Rychła i akuratna usługa. Ceny 
1—24 bardzo nizkie.

Zakład otwarty od gódz. 8 rano do 6 wieczór. 
Czas zdjęcia w zimie od 8 rano do 3 popoł. zaś 
w lecie aż do 6. wieczór.

Dorni murowany 
nowy położony pomiędzy czterema kopalniami w 
Karwinie jest z wolnej ręki

- zaraz do sprzedania.
W domu tym znajdują się cztery pokoje dla rze­
mieślnika bardzo odpowiednie. Bliższej wiadomości 

udzieli nasza administracya.

Najtańsze I rzetelne źródłu zaknpna
gwarancya :

— 8 dni na próbę! =

Garnitur z 15 przedmiotów
ściśle według rysunku obok

tylko zXr. 3.85.
1 zegarek kiesz. nikl. syst. „Roskopf Patent“ z 36 
godz. werLiem dokładnie uregulowany, 1 łańcuszek 
nikl, lub z imit. Ziuta, 3 pierścionki z kol. kamyczk.,
2 szpilki kraw., i kolczyki, 1 broszka, 1 brelok do 
łańcuszka, 2 spinki do manszet. z pat. zamknięciem, 
1 spinka z pat. zamk. do kołn. wszystkie te prźedm. 
w pięknem wykonaniu z ameryk. złota 1 futerał do 
zegarka. — Również polecamy:

Nr. 3024 1 Goldin, zegarek kiesz. złr. 2.90
„ 3074 1 Budzik dobrze idący B 1.30
„ 3096 1 Srebr. łańcuszek pancer. „ 1.20
„ 3884 1 Harmonika nikl, okuciem na

10 tonów otwarta klawiaturą B 2.15 
Wysyłka za pobirniem lub za poprzed. zapłatą. — 
Nieodpowiednie można "'ymienić, lub zwraca się 

pieniądze
Kapellner i Holzer

dom eksportowy 1—52
Kraków, ul. Dietlowska 68/7,

Ilustr. cenniki na żądanie darmo popłatnie.

JAN JANICZEK
zegarinistz w Cieszynie (plac Demla 20.) 

wielki skład zegarków i zegarów jako ““ 
też wyrobów złotych i srebrnych. 
Wszelkie zamówienia jako;też naprawy 

wykonuje dobrze i tanio

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we Frysztacie.

Nr. 1. N

JÏÏ. Bobrek,
szklarz we Frysztacie

założył w rynku obok wieży ratuszowej s k l e f 
obszerny z towarami szklannemi i porcelaną 
Przyjmuje do wykonania oszklenie okien i obra­
zów po cenach bardzo niskich. Można u nieg' 
kupić także gotowe szyby do okien i do obrazów 
w różnych jakościach. Ceny bardzo przystępne : 

. praca akuratna. : 

' Prze

Nui

. Rocznie 
ICp,.;grółrocz]
ćwierćr

Na reumatyzm
gościec (ischias) oraz wszelkie nerwobóle, łamani« 
rąk, nóg, jakoteż na uporczywy ból głowy jet 

najlepszym i wypróbowanym środkiem
„NERW0L“

(Nazwa prawnie zastrzeżona.)
chemika Dr. Juliusza Franzosa, aptekarza w Tarnopolu
Jestto znakomite, uśmierzające nacieranie przy, _____ 
noszące chorym prawdziwą ulgę. Cena jedneg1 
flakonu wraz z przepisem użycia 80 h. Na porte 
osobno 20 h lub 45 h na posyłkę poleconą. H 
flakonów wysyła się franco za 8 Koron, nieliczą F 

również opakowania. wych r
Tysiące listów dziękczynnych. Dwa razy dziennie wysyłk^ os^a 

= pocztowa. === i—io kroku 
-------- możnoś 

kowani 
tylko z 
letnie i 
na wyż 
;rzeb n 
izimy 

iaźne.
czysteł62?1^

Mieczysław Gonet 
tkacz i wlaść. wyrobów tkackich 

w Korczynie (poczta loco) Głalicya 
poleca

- sławne płótna Korczyńskie — 
jako najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z 
lnu, a to: płótna i weby wszelkich gatunków, chustki dPOdąża 
nosa, bieliznę stołową, ręczniki, dymy, drelichy na liberjWidzi j. 
i inne, płócienka kolorowe, materye bawełniane (Zeugi) rjarale1l 
ubrania męzkie bardzo silne, w ro nych kolorach i gatunkach 
które są bardzo stosowne do rozsprzedaży dla Kółei'zne> P 

rolniczych i. t. p. 1—16 iaro_dot
Wyroby pierwszej jakości. Cenniki i próbki żądanych sieb 
gatunków na zadanie opłatnie. Ceny niskie, umiarkowane K

------------ ;------------- ■-------------- —■’zystw 
Moje tanie ceny zegarków wzbudza’.wiadci 

sensacyę.------------------ latkiem
1. niklowy zegarek kiesz >nKOW}zucon£ 

z marką system Roskopf patent z pięknyHjejęgn( 
niklowym łańcuszkiem wraz z wisiorkieHp|acąją 
złr. 1-95; tych samych zegarków trzlnoś<5 j 
sztuki 5 złr. 50 ct; sześć szuk 10 złr. iedy p

Ignacy Cyprès, Kraków
ul. Floryańska 49 marzysz 

/yłto C2 Bogato ilustrowane cenniki polskie na życzenie d a r m l v .
i opłatnie. 1—24. ażne— ___ 1

Poszukuje zastępców. — 1
_ _________________ 1 _____________woje :

zej mł

ywanie 
ademii 
órego 
miejąc

p stan 
Iną w: 
irunkó 

\ zaś i 
\ ;dając 
i musi 
iczowc 
Mą doi 
głaszai 

\ ych tc 
\ Wsiać] 
ś Cieszy.

Duma każdej gospo­
dyni jest dobra kawa.

wyciecz 
wdnicza 
Æmnazy 
p wzm 
Kizał in 
h itrzyć 
'//, ił kok 

śnienie
I iznacz

SgjF Kathreinera
Kneippowska kawa słodowa 

nia powinna w żadnym 
domu przy przepra­
wianiu kawy zabraknąć.

ooo
Żądać tylko oryginalne 
paozki z nazwiskiem

. KATHRE^ITER .

Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.
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. w iaz.ie iiieuuręczenia numeru, jesn są mezaklejone, nie podlegają opłać., pocztowej.
I Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cypkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

1 amietajcie o funduszu organizacji narodowej! "W

1 i 1 i &WUJUI11U zaučil HU. OLJpcuuya, mciivzaiü zifbzia.
§Zp- *?a .y.za doclatni objaw umysłowego życia szlach bkie), jakie galicyjski Wydział Krajowy

W" Czytelnicy! Wszędzie zadajcie naszego pisma!

; k 1 e i 
celaną 
i obra- 
i nieg( 
brazofl 
ępne i

OGŁOSZENIA
(INSERATY) 

przyjmuje eie za przystępną 
opłatą; od wielokrotnych \>gło” 

szeń daje sie znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­

jmy za skromném wynagrodź

Przedpłata wraz z „Osą":
Rocznie.......................& Kor.amant,,, 
Tółroczme........4 „

j ćwierćrocznie .... Si „

Numer pojedynczy 10 L

I
 ty i męczeństwa dziś nas jeszcze porywają i pod 

noszą i zawsze porywać będą, ale też nie mamy 
Mickiewiczów, Zanów i — Nowosilcowów.

Przechodzę jednak do rzeczy: Że z chwilą, 
kiedy gimnazyum polskie w Cieszynie stało się zu- 
pełnem, liczba członków Znicza corocznie nierównie 
znaczniej, niż w latach poprzednich, się zwiększa 
jest rzeczą naturalną. Corocznie udtąd kończy i 
opuszcza ten zakład co najmniej kilkunastu mło­
dzii ńców, pałających żądzą ukończenia studyów 
uniwersyteckich, zaczerpnięcia w’ßdzy z prawdzi­
wych. bezpośrednich jej źródeł. Ale tu spotyka nie­
jednego maturzystę, który niedawno jeszcze — oto­
czony kolegami z ławy szkolnej, dzielącymi z nim 
po szczęśliwem przebyciu próby egzaminu, mło­
dzieńczy optymizm — różowo patrzył w przyszłość 
pierwsze może w życiu rozczarowanie. Niejeden 
ojciec, który przez ośm lat mozolił się, aby synko­
wi w gimnazyum jakie takie dać utrzymanie, zmu­
szony jest teraz powiedzieć: dosyć! — bo i tak 
w stosunku do swojego majątku za dużo wydał na 
chłopca w gimnazyum, a tu jeszcz? liczna rodzina 
■ zeki na wyposażenie, a może młodszy urodsze* 
okazuje zdolności i ochotę do uczenia się i rodzi­
cielska troskliwość marzy o æm, aby i jego także 
posłać do miasta na naukę.

InnY mniej był szczęśliwy: poszedł do szkoły 
I już jako sierota, albo osierociał podczas nauki, zo­

stając sam na świecie i tylko dzięki ofiarności pu­
blicznej, dobrej woli szlachetnych jednostek i wła­
snej zapobiegliwości ukończył gimnazyum, aby sta­
nąć przed tem złów rogiem pytaniem: -co teraz?» 

Niejeden nie znajduje na tyle odwagi i siły, 
aby podjąć walke z losem i szuka wyjścia w ten sposöb, wmfe z mtodzie^reh i o*da I "to

się za chlebem. Że bez fachowego wykształcenia i r:-------- ’----------- ‘ mepioima nauziej., ze
sn°rv,r8C8 : łT“*iełzaw,xlzi<i ■* s™
n oże być wydatną, jakąby być mogła na stanowi- 1 v• - - -
sku, wymagającem studyów uniwersyteckich, rozu­
mie się samo przez się. Że wreszcie dany osobnik 

u wejścia do świątyni wiedzy, aby szukać — nie­
raz z niemałemi trudnościami — skromnego jakie­
goś stanowiska, które wcale może nie odpowiada 
jego usposobieniu, charakterowi i przekonaniom, 

- -------- v, r—.------------------------ nie może czuć się zadowolonym, zaspokojonym, 
wanie, wzajemności koleżańskiej między polską | szczÇsliwym — 0 tem mech zaświadczy psycholo- 
z1uniwertLnaltm^atrZy szczęśliwszego kolegę 
o żvrin nZiw ’ aJyciem słui ha jego opowiadań rzędzie zainteresowanych, 
sie ciche J może wyrwie mu już do nich skierowana

■Ç ciche westchnienie: gdybym tak i ja mógł tam 
się dostać. b
, . . !nily znów znalazł odwagę i otuchę, poszedł, 
był.jakiś czas po to tylko, aby wkrótce musieć 
opuścić uniwersytet — może na zawsze.

a
„,- »iwieruzic i Są to stosunki i onjawy nienormalne jednak

musi, że ruch intellektualny pośród samych dotąd nieuniknione, jestto malum necessarium To-

♦ Organ stronnictwa radykalno-narodowego wKsięstwie Cieszyńskiem.

I
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
7oiT^Cy-L-W raZ^n jeśli są niezaklęjone, nie podlegają opłacie pocztowej.

W ychodzi -vT leażds. sonote. "W.

I po macoszemu, słowem jesteśmy zostawieni prawie 
wyłącznie własnym siłom

Toteż musiała się w gronie Zniczowców wy­
łonić myśl, aby przychodzić kolegom najoaraziej 
potrzebującym z pomocą pieniężną, choćby niewielką, 
byle tylko ułatwić niejednemu może sam przyjazü 
do miasta uniwersyteckiego, sam początek, który 
jak wszędzie i tu oczywiście jest najtrudniejszy. 
W najnowszem wydaniu statutu dodano (§ 3. b), 
że celem stowarzyszenia jest: »niesienie pomocy 
materyalnej godnym i potrzebującym członkom sto­
warzyszenia« przez udzielanie zapomóg. Szlachetna 
ta myśl czeka jednak na urzeczywistnienie. Zosta­
wieni jesteśmy ofiarności spółeczeustwa i własnym 
zabiegom. Bilanse zorganizowanej przez Wydział 
Znicza (w myśl uchwały koleżeńskiego zgromadze­
nia z dnia 28. grudnia 1901. r.) Bratniej pomocy 
przedstawiają się bowiem nader skromnie, iżby na 
razie można przystąpić do uskutecznienia § 3. sta­
tutu. Rozporządzamy funduszem wynoszącym 528 ko­
ron 67 hal., złożonym w Towarzystwie oszczędno­
ści i zaliczek w Cieszynie. Wliczony jest w to le­
gat ni‘. odżałowaną, pamięci Fr. Górn aka z Sibicy 
który swoje przywiązanie i zaopiekowanie sie mło­
dzieżą zadokumentował w ten sposób, żf w* osta­
tnich jeszcze chwilach pięknego swojego życia za­
pisał Zniczowi 360 koron

Jesteśmy zatem — jak zaznaczyłem — po­
zostawieni własnym siłom i w następstwie zmu­
szeni odwołać się do ofiarności polskiego społe­
czeństwa przedewszystkiem na Śląsku. Widzimy że 
społeczeństwo to zaczyna rozumieć znaczenie zbio­
rowej pracy ludzi, którzy nie szczędzą pracy, tru­
dów i poświęcenia, czego dowód mamy w skład­
kach na instytucye narodowe. Otóż do tego spo- 

nie zamknie uszu na nasze nawoływania, mające 

słych celach, jakie stawia sobie Bratnia pomoc. 
Każdy grosz dla niej złożony, będzie kap ;ałem, 
przynoszącym wysoki procent: wdzięczność młodych 
serc, które będą odczuwały dobrodziejstwo i będą 
starały się ofiąrę dla nich poniesioną społeczeństwu 
zwrócić z nawiązka.

Pamiętajmy przeto o Bratniej pomocy Znicza 
przy wszystkich uroczystościach familijnych jako 
też publicznych, zabawach, oaczytach, jak pamię­
tamy o innych instytucyach, potrzebujących wspar­
cia. Do kolegów zaś Zniczowców jako w pierwszym 

j_._ —zwracam sję z tyje riiZy
. i powtarzaną zachętą, aby 

sprawy nie zasypiali i zawsze i na każdem miejscu 
pamiętali o Bratniej pomocy, urządzając składki 
między sobą i wpływając w tym dúcht na otocze­
nie, gdziekolwiek się znajdą obpowiednie warunki — 
a przy dobrych chęciach pomyślny rezultat da się 
osiągnąć.

______________ Wszelkie dary i zebrane składki upraizamy 
warzystwo Pomocy naukowej w Cieszynie, które I P0(^ adresem Towarzystwa oszczędności i zaliczek 
stara się o ile możności zapobiedz temu złemu w Cieszynie, Dom narodowy I. p.

7 ‘ “ " " ” ~ "—2---------—sk.—
a zainteresowanie się społeczeństwa tą ze wszech n j ti< •
miar poparcia godną instytucyą jest podobno zbyt I Udezwa „Macierzy szkolnej dla 
swojemu zadaniu. Stypendyą, nieliczne zresztą (nie- KsiÇSÎWa ClCSZynskiegO^.

-- - “ V • j • - ■ ma I (Dokończenie),
do dowolnego rozporządzania, dostają protegowani, Przliminarz budżetu na r 1905 zestawiony 
do których my nie mamy szczęścia należeć, Wydział przez Zrrząd poprzedni, po którym objęliśmy ez m- 
Krajowy w Opawie traktuje nas — jak zawsze — | ności, wykazuje wvriatki w sumie 82 7Í3 K 65 h

■nopolu

Prz5B - - 
edneg

Piekąca sprawa.
ieliczą Rozpatrując bilans pracy -Towarzystw narodo­

wych na Sąsku, przyznać się musi, że rozwój ich 
wyByłkw ostatnich szczególnie latach, na każdym prawie 
l-io kroku znacznj I wykazuje postęp. Nie mamy ani 

mo nosci, ani kompetencyi do roztrząsania i kryty­
kowania pu.-licznego wewnętrznych ich agend, a 
ty o ze skutków i owoców, jakie wieńczą długo­
letnie nieraz trudy mozoły ludzi, którzy' stanęli 
na wyżynie narodowy * i spółecznych zadań i po­

ra rzeb naszego Ludu, wyciągamy wnioski i docho­
dzimy do przekonania, że owoce te są wcale po­

kaźne. Zbyteczną byłoby rzeczą przypominać tu 
czySte/ezuaaty tej pracy, bo każdy, który choć trochę 
istki djodąża za rozwojem ruchu narodowego na Śląsku 

llberyvidzi je i odczuwa: Macierz, gimnazyum nnkkie’ 
tS$aralelki’ Dom narodowy, Towarzystwo pedagogi-

T?óte zne, Polskie szkoły ludowe, budzące się poczucie 
1—16 larodowe w zagłębiu ostrawsko-karwińskiem same 
ąnanycJa siebie mówią i nie potrzebują komentarzy. 
kowane Korzyści, płynące ze zbiorowej pracy towa- 

“d^ystw zrozumiał i poszedł w ślady starszych i do- 
budZaj,wiadczonych ten ezvnmk społeczny, który jest za- 
mnknw kiem 1 zawi?z^ifil11 przyszłości, jest tem ziarnem, 
SpSZUiCOnem l01t’ ^otrz' bującem' uprawy, opieki i 

w SOW1C)%trady rolnika. Zrozumiała wa-
) złr. “h* * ko(?'®cznosć. gżenia się młodzież nasza, 
Jzh. edy przed dziesięciu laty kilku absolwentów nie- I 

nieckich szkół średnich w Cieszynie razem ze star­
li zymi kolegami akademikami zawiązało sie w sto­

warzyszenie polskich akademików na Śląsku '»Znicz« 
aarmty.łto CZas’ kie?y p0CzuIi siS w Slle i znaleźli w 
l_2jOKaźnej — jak na nasze stosunki w owym cza­

ję — liczbie, która pozwoliła im zamanifestować 
-woje »jesteśmy« a pomyślny zbieg okoliczności 
-wycieczka Ślązaków do Lwowa 1894, wystawa 

łnicza w Cieszynie 1893, założenie i otwarcie 
mnazyum polskiego 1895) przyczynić się musiał ■ 

■* wzmocnienia poczucia tego narodowego »ja« i _ , _____
zał n z niekłamaną nadzieją lepszej przyszłości zmuszony z konieczności przerwać studya niejako 
trzyć przed siebie. Założyli Znicz Jakie przecho- " - ’ - •
il koleje, iak manifestował na zewnątrz swoje 
menie, nie czas tu i miejsce długo się rozwodzić, 
znaczyć jednak należy, że jeden z punktów sta- 
tu, określających cele Znicza, podkreślający utrzy- 

ademicką młodzieżą na Śląsku, był zawsze tym, 
rego starano się jak najściślej przestrzegać, ro- 

miejąc znaczenie przyjacielskich węzłów i kole- 
iskiej solidarności między ludźmi, mającymi kie- 
ś stanąć obok siebie w szeregach walczących za 
uą wspólną sprawę, acz może wśród różnych 
runków i środowisk, na różnych stanowiskach. 
ząś do innych zadań stowarzyszenia, to prze- 

dając sprawozdania, z zadowoleniem stwierdzić

■'-•zowców wcale był intenzywny, jak to stwier-
Uą dość liczne stosunkowo odczyty członków, . Ou«a z.aPuuieuz temu złemu
giaszane czy to w łonie samego Znicza, czy w rozporządza niestety nader szczupłymi funduszami’ 
yen towarzystwach akademickich, czy wreszcie a zainteresowanie się społeczeństwa tą ze wszech 

-ii ich, a nakonrec urządzanie prawie coroczne miar poparcia godną instytucyą jest podobno zbyt 
•ęszynie wieczorków, połączonych z produk- małe, aby mogła w sposób skuteczny odpowiadać 

wi muzykalno-wokalnemi, a nawet teatralnemi, -

Zej młodzieży akademickiej.
íic jesteśmy, Filomatami i Filaretami, których 

°ty i dzieła, otoczone aureolą nauki pracy, cno-
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Przegląd polityczny.
Seuzacyjne rewelacye o Drze 

Koerberze.

Doniesienia, dotyczące pierwotnej liczbv za­
łogi rosyjskiej oraz liczby jeńców, są zawsze jeszcze 
sprzeczne. „Daily Telegraph“ oblicza pierwotną siłę 
załogi na 50000. Z tej liczby 10.000 poległo. 
16.000 znajduje się w szpitalach, a 24.000 zdrowych 
i lekko rannych dostało się do niewoli. „Daily 
Express“ natomiast stwierdza, że część załogi, zdol­
na jeszcze do walki, wynosiła tylko 6 do 10.000 
ludzi. Tyle bowiem tylko mogło wymaszerować 
z twierdzy.

Na pokrycie ich mamy tylko wkładki członków, 
których wysokości nigdy naprzód ściśle określić nie 
można, gdyż corocznie się zmieniają i tysiąc kilka­
set koron odsetek od kapitałów nieruszalnych, wsku­
tek czego już po wydaniu ostatniego sprawozdania, 
wykazującego obdłużenie „Macierzy*- w sumie 3147 K 
52 h, okazała się konieczność zaciągnięcia nowej 
pożyczki na opędzenie wydatków bieżących.

W tak krytycznem wprost położeniu nie po- 
zostaje nam nic innego, jak zwrócić się do ogółu 
polskiego z prośbą o poparcie, o dostarczenie nam 
w drodze powszechnych składek funduszów na 
obronę dzieci polskich na Śląsku przed wynaro­
dowieniem.

Niech nikt nie sądzi, że gimnazymn polskie 
i seminaryum polskie zdołają uchronić Śląsk od 
zniemczenia, jeżeli zaniedbamy wieś śląską i nie 
pokryjemy tej starej dzielnicy Piastowskiej siecią 
szkół i ochronek polskich Łam, gdzie ludność nasza 
ginie pod náporem wynarodowienia; niech nikt nie 
sądzi, że owe zakłady średnie zdołają się utrzymać, 
jeżeli nie przygotujemy dla nich młodzieży w do­
brych polskich szkołach ludowych i że żywioł polski 
zdoła skutecznie opierać się germanizacyi, jeżeli 
nie zdołamy utrzymać w środku życia narodowego 
śląskiego, w Cieszynie, polskiej szkoły ludowej !

Wobec wielkości zadań, a nader przykrego 
położenia finansowego „Macierzy“ zwracamy się do 
ogółu z prośbą o składki. Niechaj każdy, kto żywi 
w swem sercu troskę o przyszłość narodową, wpi­
suje się w poczet członków naszego towarzystwa ; 
niechaj raczą o nas pamiętać niegdyś tak hojne 
dla „Macierzy“ Świetne Reprezentacye powiatowe 
i miejskie w Galicyi, oraz Rady nadzorcze Stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych ; niechaj ka­
żda uroczystość rodzinna, czy publiczna, stanowi 
pożądaną do złożenia datku na cele „Macieizy“, 
niechaj liczni WWPP. Delegaci „Macierzy1- w Gali­
cyi i na Śląsku, dołożą starań, aby przysporzyć 
nam funduszów; niechaj nas poprzeć raczy całe 
patryotyczne dziennikarstwo polskie; niechaj każdy 
człowiek dobrej woli zecłice uważać się za dele­
gata naszego, jednającego nam w kole znajomych 
swoich członków i ofiarodawców; niechaj wreszcie 
każdy, dając grosz na cele „Macierzy“ pamięta o 
tem, że grosz ten złożył na ołtarzu sprawy świętej : 
jutra narodowego. Bo kiedy mowa o-obronie Śląska 
przed germanizacyą, to nie chodzi tu jedynie o 
przyszłość tej placówki kresowej, chodzi tu także 
o kresy galicyjskie, dla których Śląsk jest wałem 
ochronnym przed owym odwiecznem Drang nach 
Osten“, znaczącym już bardzo wyraźnie ślady swoje 
w galicyjskich powiatach pogranicznych.

Z szczerem uznaniem lud polski na Śląsku 
zwraca się myślą do owej pamiętnej wiosny roku 
1901., w której bardzo liczne miasta, a nawet wsi 
galicyjskie urządzały wiece w celu uchwalenia re- 
zolucyi z wezwaniem do rządu, aby corychlej gi- 
mnazyum polskie upaństwowił; z lubością rozpa­
miętywamy owe dnie piękne, w których z taką 
mocą objawiło się zrozumienie znaczenia Śląska w 
ogólnej pracy narodowej polskiej pod panowaniem 
austryackiem, a z wdzięcznością wspominamy ową 
ofiarność, która pozwoliła .Macierzy“ gimnazymn 
polskie utrzymać, polską szkołę ludową w Cieszynie 

. i ochronkę w Michałkowicach założyć, a szkołę 
ludową polską na Zbytkach przez postawienie po­
trzebnego budynku skutecznie poprzeć.

Wspomnienie owych dni uniesienia, owej pa- 
tryotycznej ofiarności, pozwala nam mieć nadzieje, 
że i dziś, kiedy „Macierz“ znajduje się w położe­
niu nad wyraz trudném, kiedy tyle ma zadań do 
spełnienia, a walczy poprostu z niedoborem, za­
znaczonym już w ostatniem sprawozdaniu rocznem, 
że tedy i teraz ofiarność społeczeństwa polskiego 
nie będzie mniejsza, że umożliwi nam pracę i po­
zwoli z otuchą i spokojem pracować dla przy­
szłości.

Wszelkie datki i ofiary pieniężne prosimy 
przesyłać na rachunek nasz w „Towarzystwie oszczę­
dności i zaliczek w Cieszynie“ za pośrednictwem 
dołączonego- blankietu Pocztowej 
ności.

Wojna.
Wojsko japońskie zajęło już 

wszelkie jego fortyfikacye. Krótko przedtem pierwsza 
część rozbrojonej załogi rosyjskiej opuściła miasto 
wśród szpalerów żołnierzy japońskich i udała się 
na dworzec, zkąd koleją przewieziono ją do Dalny. 
Aby mieć ręce wolne do dalszych operacyi, Japon-

Korespondencye.
Z Piotrowic. W naszej gminie wre 

albowiem krzywda niesłychana została wyrządza 
ludności naszej przez ostatnią uchwałę wydzi 
gminnego. Ma być zniszczone stare w księdze gtj 
towej zaintabulowane prawo, z którego kbrzys 
praojcowie i ojcowie nasi, z którego korzystali 
i my, z którego jednakowoż dzieci nasze wie 
korzystać nie będą.

Sprawa ta nader poważna, by ją można b 
pominąć milczeniem, — przeciwnie należy ją 
światło dzienne wyprowadzić i odsłonić wszysi 
skrycie działające sprężyny a zarazem ostrJ 
inne gminy, by się miały na baczności i zawcz 
kark skręciły kreciej robocie. Sprawa przedstr 
się następująco :

Do parafii piotrowickiej, której patronal 
jest rząd krajowy, należą trzy gminy: Piotrów 
Piersna, i Zawada. Na utrzymanie i na wydi 
różnego rodzaju tejże parafii płacą te 3 gminy 
a rząd z funduszu religijnego 1/3 część. Orgai 

I wykonawczym przed sprawami parafii jest koi 
tet kościelny, w skład którego wchodzić pow;

i reprezentanci wszystkich 3 gmin, co jednako' 
u nas nie jest, bo Zawada na razie owego -ej 
zentanta niema. Wszelkie sprawy tyczące się 
rafii naszej musiały być temu komitetowi koś( 
nemu przedkładane i komitet ten o ile uznał s| 
wę za potrzebną i możliwą, to ją uchwalał, i 
o ile sprawa takowa ukazała się za przedwcze

I niepotrzebną lub nienadąjącą sit do przeprowa> 
I nia narazie z powodu braku pieniędzy albo 
I zbyt wysokiej składki gminnej i Ł. d., — to ją

Nr. 2. Nr.

rzucał 
krajo\ 
było i 
Piotr

Olbrzymią senzacyę wywołał artykuł, zamie- racjca
szczony w dzienniku „Die Zeil“ p. t. : „P a n o w ij 
za pieniądze. Sztuka 500.UÜ0 koron“. Arty-wa 
kuł streszcza się w następujących punktach: wj p

Dr. Koerber potrzebował jako prezydent ga- czego 
binetu, bardzo dużo pieniędzy na popieraniiz itii 
prasy. A że fundusz dyspozycyjny wynosi tylh^j pi 
200.000 kor. rocznie, zaś Dr. Koerber na przeku ^oście 
pywanie dzienników i dziennikarzy potrzebowa gocjnj 
dziesięć razy tyle, więc starał się zyskać n j’,, 
ten cel fundusze najpierw przez rozwinięcie m którpj 
olbrzymią skalę, szacherki orderami i t y njony 
tulami, później przez pobieranie wysokich opi jecjne, 
za powoływanie do Izby panów. tyle ,

Szacherka orderami i tytułami przybrała rot przèsi 
miary biurokratyczno-pedantycznego systemu, 
każdy order i każdy tytuł, zacząwszy o grożo 
„radcy cesarskiego“, skończywszy na baronie, m i a jest ś 
swoją stałą cenę. Pośrednicy, jakich w tyi Lutju 
celu używano, przyjmowali pieniądze, które dosta 
wały się później w ręce sprzedaj nych dziennikarz;

Ostatniemi czasy rozpoczęła się frymarka pQ 
woływaniem do Izby panów. Za godność dc 
żywotniego członka Izby panów trzeb, 
było zapłacić 500.000 K. Było wielu, — ktj 
rych nazwisk „Die Zeit-1 nie chce wymienić, i kti 
rym „agenci dra K o e r b e r a“ tę godność j 
powyższą cenę ofiarowali, iecz oni jej nie przyjó 
Byli inni, którzy cenę punktualnie wypłacili i wk' 
pili się do Izby panów. Z ostatniej kategoryi wj 
mienia „Die Zeit“ 2 nazwiska: radcę gór 
czego, Maksymiliana Gutmanna i radę 
giełdowego Wiktora Mautnera von Mar 
hof. Każdy z nich zapłacił po 500.000 K. za prz ce p 
rzeczone im powołanie do Izby panów. Nieste |Wojc 
nagły upadek dra Koerbera przeszkodził w spełń 
niu tych zobowiązań, jak niemn ej w wielce ood 
rzaném wyrobieniu wielu innych orderów i ty® 
łów, nrędzy imiemi kilku dla półurzędowych dziel 
nikarzy.

W rozstrzygających sferach miarkowano j> 
od dłuższego czasu, że odbywa się korupci 
i dla tego Dr Koetber spotykał się tam coraz ca 

I ściej przy swoich propozycyach; z tajemnicze 
trudnościami. Nie byłby on, wskutek glosowania 
komisyi budżetowej tak łatwo upadł, gdyby te v 
padki nie były zachwiały jego zaufania na miejs 
naczelnem.

„Die Zeit“ twierdzi, że Dr Koerber w grudy 
r. 19Ó1 na cele piasowe rozporządzał fu 
duszem dwô'ch milionów koron, atoli 
na początku zimy r. 1903 były fundusze praso 
Dr Koerbera, aczkolwiek w ciągu r. 1902 dozní 
z pewnością przypływu, znowu puste.

czycy spieszą się bardzo z przewiezieniem jeńców I 
do Japonii. Pierwszy ich tysiąc wczoraj już 
przybyłdoNagasaki.

Z oficerów 441 zabrano do niewoli, ponie- I 
waż niechcieli oni złożyć słowa honoru, że we I 
walce udziału nie wezmą. Generał Stössel dał 
słowo honoru i wyjechał do kraju.

Teraz wszelkie zbyteczne przy zajęciu twier­
dzy wojska wyruszają stopniowo na północ, na 
mandżurskie pole walki. — Jeden z ko­
respondentów wojennych oblicza, że jeśli — co jest 
rzeczą prawdopodobną — armia generała Nogi w I 
dniu kapitulacyi liczyła 70.000 ludzi, obecnie co- 
najmniej 45.000 będzie można wysłać jako posiłki 
do armii mandżurskiej. — Wraz zaś z dywizyą, 
która niedawno przybyła do Dalny, marszałek Ojama 
otrzyma przyrost sił wysokości conaj mniej 60.000 
ludzi! Wobec tego zapowiadana na luty nowa 
ofenzywa gen. Kuropatkina ma bardzo małe w i- 
doki powodzenia.

Nigdy go nie oddadzą!
Generał Nogi oświadczyć miał wobec ofice­

rów rosyjskich, że Japonia nigdy już nie wyda Por­
tu Artura. Przy rozpoczęciu wojny zależało jej głó­
wnie na wyparciu Rosyan z Mandżuryi i Korei, I 
obecnie główną dla niej wartość ma ta zdobyta 
z takim trudem twierdza.

Wyznania gen. Stoessla.
O spotkaniu się generałów Nogi i Stoessla 

donoszą jeszcze następujące szczegóły. Rozmowa 
toczyła się w języku angielskim i rosyjskim, ponie­
waż wśród oficerów rosyjskich nie było żadnego 
któryby umiał po japońsku. Pierwszem pytaniem 
gen. Stoessla było, co dzieje się z Kuropatkinem ? 
Dowiedziawszy się zaś o bitwie nad rzeką Szaho 
i o olbrzymich stratach rosyjskich zawołał zdu­
miony: A mnie donosili moi szpiegowie chińscy, 
że armia Kuropatkina oddalona jest 
już tylko o 32 kilometry. Widocznie szpie­
gowie ci wcale me przeszli przez linie japońskie. | 
Dalej oświadczył, że gdyby Japończycy zaata­
kowali port Artura zaraz po wybuchu 
wojny, a więc w początkach lutego r. z. 
także od strony lądu, byliby go zdobyli 
za jednym zamachem bez większych strat, 
Załoga twierdzy, bez floty, liczyła bowiem wówczas 
zaledwie 2 do 4 tysięcy lućzi a forty kłowe 
były tylko w połowie wykończone. Później 
dopiero pośpiesznie wzmocniono fortyfikacyę i za­
łogę. „Nie godziłem się nigdy — dodał Stoessel — 
na "działalność Sacharowa, który zbyt wiele pienię­
dzy wydawał na Port Dalny, z uszczerbkiem dla 
Portu Artura, co teraz srogo się zemściło“.

Spalił sztandary.
Przystępując do zawarcia kapitulacyi, generał 

Stoessel rozkazał spalić wszystkie sztan­
dary załogi. — Rozkaz ten wykonano i wsku­
tek tego żaden sztandar nie wpadł w ręce japońskie.

Jak car był informowany o Porcie 
Artura.

„Wiener Allg. Ztg.“ twierdzi, że faktem jest, 
iż sfery dworskie i wojskowe do ostatniej chwili 
źle informowały cara Mikołaja II. o faktycznym, 
stanie rzeczy v. Porcie Artura i wmawiały w nie­
go ustawicznie, że Port Artura najdalej pod koniec 
grudnia będzie uwolniony zarówno od strony lądu, 
jak i od morza. Dlatego też w' początkacl grudnia 
przesłał Stoesslowi szereg depesz w których polecał 
mu bronić Portu Artura do ostatniej kropli krwi. 
Dopiero w ostatnich dniach grudnia z. r. car do­
wiedział się właściwie drogą poufną, jak stoją na­
prawdę rzeczy w Porcie Artura i wtedy przesłał 
generałowi Stoesslowi odmienne instrukeye, uwal­
niając go zarazem od obowiązku dalszego walcze­
nia w Porcie Artura. Jenerał Stoessel otrzymawszy 
od cara prawo kapitulowania wtedy, kiedy uzna za 
stosowne, w dniu 1. stycznia b. r. wysłał wiadomy 
list do jenerała Nogi.

Załoga ", Port u Artura.j i
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głosowanie? Spada ona na Łych, którzy tylko 
dy Zjawiają się na posiedzenia gminne, kiedy 
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rzucał. Każda taka uchwała była dopiero rządowi 
krajowemu w Opawie przedkładana. Otóż to prawo 

» było w księdze gruntowej pod „kościelna gmina 
Piotrowice“ zaintabulowane.

Przed kilku tygodniami zajechał do Piotrowic 
żarnie- rajca rza(ju krajowego z Opawy i zażądał na po- 
o w i« siedzeniu* by wydział gminny zrzekł się z tego pra- 

4 wa gminy kościelnej i odstąpił je w całości rządo­
wi. Dla wszystkich było to żądanie zagadką ; dla- 

nŁ czego rząd tak nagle (przed budową fary) wystąpił 
ranifj. tem nfes}yChanem żądaniem? Dlaczego rozpoczął 
1 od Piotrowic, kiedy na Śląsku jest takich gmin 
przeku- kOsCielnyCh kilkadziesiąt? Zostawiono sobie 6 ty- 
?b°wal gOdni do namysłu; lecz jakoś nie czekano tak długo, 
sad nł j30 ju£ p0 g tygodniach nastąpiło zebranie, na 
lCæ kturem wszyscy członkowie wydziałów z wymie- 

11 nionych 3 gmin odrzucili owo żądanie z wyjątkiem 
i opla' jed,ieg0, którego widocznie dobro gminy obchodzi 

tyle, co ślepą kurę światło. Ale krecia robota nie 
iła ros przestała, dopóki zły czyn nie przyszedł do skutku. 
mu- Obrabiano każdego wydziałowego z osobna,
szy grożono piekłem i mowiono, że sprawa kościelna 

jest święta, przeciwko której nie wolno występować. 
Ludu otwórzże oczy twoje! Przecież zupełnie co 
innego msza św., wiara św. a zupełnie co innego 
kolasy, łańcuszki złote i domy prywatne. — Stra­
szono nawet lutrami, których nie mamy we wsi 
nawet 10. Znaleźli się jednakowoż łatwowierni, 
i nieobeznani ze sprawą, którzy takim bredniom 
uwierz; li. Zwołano powtórne zgromadzenie 3 wy­
działów z Piotrowic, Piersnej i Zawady i dnia 8. 
b. m. nastąpiła uchwała większością 2 gło­
sów, mocą której postanowiono dobrowol­
nie wymazać owe prawo paraf, z księgi 
gruntowej i majątek odstąpić wy­
łącznie rządowi. Czytelnicy zapamiętajcie sobie 
ten dzień, a ty chłopie i ty robotniku, który czę­
stokroć nie masz na słoną wodę, pamiętaj, że wkrót­
ce pozbawiony zostaniesz szczupłych już praw 
twoich i ze płacić będziesz podatek, aż zostaniesz 
czarny. Na kogo spada hańba odwieczna za takie 

wte- 
cho- 
zje- 
ona 

skła­
dki, i którzy zabierają miejsca płacącym ciężkie 
podatki; spada ona na tych co pierwsze miejsca 
we wydziałach gminnych zabierają, i ktOxzy naj­
bardziej powinni prawa gminnego bronić, lecz któ­
rzy go poświęcają własnym osobistym interesom.

Przeciwko zn szczenili tego prawa głosowała 
jak jeden mąż Zawada, jeden z Piotrowic i dwóch 
wydziałowych z Piersnej, co z wielkiem uznaniem 
podnieść należy. Obecny dyrektor z fabryki sod. nie 
przyszedł na posiedzenie, bo jako radny gminny 
nie chciał poszkodować gminy, chociaż jest i ró­
wnocześnie reprezentantem patronatu ze strony 
rządu.

Kto na tej stracie najwięcej zyskał? Niepo- 
trzeba nazwiska wymienić, bo wszyscy go na ustach 
noszą. Kontrola ze strony gminy usunięta i teraz 
będzie można zupełnie swobodnie budować wodo­
ciągi, prądy elektryczne do oświetlania, można zu­
pełnie swobodnie podwyższyć preliminarz o kilka 
tysięcy koron bo na pozwolenie od rządu znajdą 
się śrudeczki a gmina — ta będzie musiała płacić 
i nic więcej. Od dw’ôch lat straszne i niesłychani 
zbrodnie były wykonane w naszej parafii, zbi odnie 
o których się z rzadka na świecie słyszy. Dlaczego ? 
Rozmyślaj czytelniku — a może ci przyszłe lata 
rozwiązanie tej straszliwej zagadki przyniosą !

Czy ostaln ą uchwałą wszystko stracone? 
Nie! Przedewszystkiem wydział gminny w Zawadzie 
i wszyscy ci wydziałowi z Piotrowic i Piersnej, 
którzy przeciw głosowali nie powinni się ograni­
czyć na proteście w ostatnim gminnym protokóle 
zaznaczonym, lecz powinni wnieść do Wydziału 
krajowego (nie rządu kraj) podanie o zniesienie 
tej krzywdzącej uchwały, podpisane przez jak naj 
większą liczbę ludu. Wydział gminny w Piotrowi­
cach i Piersnej nie miał prawa niszczyć obecne 
dobro na wieczne czasy bez zapytania wszystkich 
niieszkaccow w gminach swoich, — bez gromady 
ludowej. Dlaczego tak nie było? Nigdy by się nie 
był lud na coś podobnego zgodził. Przy gorączko- 
wem przeforsowaniu owej uchwały zrobiono kilka 
błędów formalnych, zapomocą których można ją 
unieważnić. Z wszelką stanowczością nie powinno 
się dopuścić, aby ta uchwała stała się prawomo­
cną, gdyż poniewieranie ludem w tak sromotny 
sposób byłoby ciężkim grzechem. A więc obywate­
le protestujcie przeciw tak strasznej krzywdzie i 
brońcie się! Jeden z waszych synów.

Bogumin dworzec. Tutejsze towarzystwo 
„Jedność“ otrzymało z nowym rokiem także nowe­
go restauratora. Lokal Jedności pozostał w tym 
samym mie, scu, gdzie się znajdował, a restaurato­
rem jest p. Leopold Sponar. gdzie to dnia 6. stycz­
nia b. r. urządzono choinkę dla dziatwy z takim 
programem: 1 Powitanie publiczności, 2. Śpiewy,
3. deklamacye, 4. rozdanie podarunków, 5. monolog,
6. podziękowanie za udział.

Około godziny 5. pop. zebrała się spora licz­
ba członków z rodzinami i przyjaciółmi. P. Gabryel 
Ogrocki powitał zebranych imieniem Jedności i 
podniósł w krótkiej przemowie znaczenie choinki. 
Potem odśpiewano następujące piosnki: 1. Choć 
burza huczy wkoło nas, 2. Wisło moja Wisło stara, 
3. O gwiazdeczko coś błyszczała. Po śpiewie odde- 
klamował p. T. O. „Zapóźno“ i kilka innych, a 
panna F. Wygnańca, który bardzo przejął obecnych. 
Następnie rozdzielono podarunki licznie zebranej 
dziatwie, która z wesołą miną powracała do domu, 
poczem p. A. Milata nauczyciel z Rychwałdu wy­
głosił monolog bardzo humorystyczny, który wszyst­
kim bardzo się spodobał, a przy tej sposobności, 
wybrał za sprzedany cylinder po Wassermanie 5 K 
15 h, z tego ofiarowano 2 K na Macierz szkolną, 
a 3 K 15 h przeznaczono miejscowemu towarzy­
stwu Jedności. Uroczystość ch inki, obchodzono 
tutaj po pierwszy raz, toteż mamy nadzieję, iż w 
przyszłości pozyskamy jeszcze więcej wspólników 
niż tą rażą, a uroczystość będzie jeszcze wspa­
nialszą.

Wszystkim tym, którzy zajęli się urządzaniem 
choinki, jakoteż i tym, którzy przyczynili sięjakie- 
mibądź podarunkami składa niniejszem serdeczne 
dzięki. Wydział Jedności.

Pudlów. W tej gminie jakiś nowy duch za­
wiał. Tamtejszy oddział tow. »Jedność«, który był 
zasnął kamiennym snem (po odejściu p. nauczycie­
la Kotasa), ocknął się z tego złowrogiego odrętwie­
nia. Obudziło go grono młodzieży Pudłowskiej, 
które się zawiązało w „kółko amatorskie“, przystą­
piło do „Jedności“ i rozpoczęło żywo swoje dzia­
łanie. Dzięki tej dzielnej młodzieży urządził oddział 
tow. „Jedność-1 w przeciągu trzech miesięcy już 3 
„polskie wieczorki“, które się wszystkie bardzo do­
brze udały. Na program każdego takiego wieczorku 
składały się sztuki teatralne, śpiewy deklamacye i 
monologi. Ostatni taki wieczorek urządzali „Pudło- 
wianie“ w dzień Nowego Roku. Na tein wieczorku 
odegrano „Błażka opętanego“ i wesołą lednoaktówkę 
„Sposób na gadatliwe kobiety“, oprócz tego wygło­
szono kilka deklamacyi i monologów. Sala była 
jak zawsze „nabita“ gośćmi.

Chociaż to niedawno jak się pudłowscy ama­
torzy i amatorki pojawili po pierwszy raz na sce­
nie to jednak występują już bardzo swobodnie i z 
wielką pewnością siebie. Nadzwyczajną pilnością 
swoją zasługują tak panowie amatorzy jak i panie 
amatorki na wielką pochwałę. Uznania godne jest 
także poświęcenie się p. Milaty, który z Rychwałdu 
oddalonego o dwie godziny drogi od Pudłowa, kilka 
razy na tydzień do nas przybywał, by ćwiczyć z 
„amatorami“ pieśni polskie. Oby się w każdej wsi 
przynajmniej jeden tak dzielny nauczyciel znajdo­
wał!

Kronika.
Cieszyn. Ze Zarządu „Macierzy szkolnej“ 

zgłosili bieżącego tygodnia wystąpienie swoje pp. 
ks. Biłko, ks. Olszak, Dr. Olszak i Olszar. Okazuje 
się, że klerykali lekceważą soLie za nadto „Macierz 
szkolną“ i używają jej wprosł za środek do pro­
wadzenia walki politycznej.

Dąbrowa. >Zabawa sylwestrowa«, którą tutej­
szy oddział tow. »Jedność« urządził udała się pod 
każdym względem znakomicie.

Nader obszerny program wieczorku (trwają­
cego prawie bez przerwy od wpół do ósmej aż do 
północy) wypełniły dwie znakomicie odegrane sztu­
ki: „Papugi starej babuni“ i „Złoty cielec“ oraz 
cały szereg inonologow, deklamacyi i prześlicznych 
śpiewów chóralnych.

Trzeba tutaj wyrazić szanownym panom 
amatorom a przedewszystkiem Wnym paniom ama­
torkom uznanie za ich rzeczywiście artystyczną 
grę i czarujący śpiew, który tak bardzo liczną pu­
bliczność wprost rozentuzyazinował. Na szczególną 
uwagę zasługuje zas: pani doktorowa Buzkowa, 
która z wirtuozowstwem wtórowała na forteoianie 
wszystkim śpiewom oraz p. kierownik Kretschmann, 
który z niezmordowaną pilnością raczył tak świet­
nie śpiewy wyćwiczyć. Krótko mówiąc, takich 
wieczorków widać mało na wsi.

Dąbrowa. W niedzielę dnia 15. b. m. wy­
głosi o godz. 3. popoł. w lokalu „Jedności“ oddz.a- 
łu I. p. Dr. Buzek odczyt „O chorobach zakaźnych“.

Szumbark. W niedzielę, dnia 18. z. m. od­
było sie pierwsze konstytucyjne walne zgromadzenie 
ludowej spółki spożywczej w Szumbarku. Cel 
towarzystw spożywczych objaśnił p. Bonczek ze 
Stonawy. Wszystko dobrze — jednak na zebraniu 
tem popełniono bardzo gruby błąd, który może być 
później z wielkiemi kosztami i kłopotami od­
pokutowany. Uchwalono bowiem, że wszelkie 
zebrania ogłaszane być mogą »w miejscowej ga­
zecie« zamiast np. »w jednem z polskich pism 
śląskich«. Jak tylko referent przy ck. sądzie ob­
wodowym w Cieszynie obejmie jaki uparty''urzędnik, 
wówczas nieuwzględni on ani wyboru ani uchwał 
walnego zebrania, dopóki takowe niebędzie ogłoszone 
w miejscowej gazecie a skutki będą te że, w 
Szumbarku będą wówczas musi li gazetę wydawać.

Tego samego dnia odbyło się walne zebranie 
»Jedności« na którem po ukończeniu porządku 
dziennego wygłosił p. Cienciała z werwą z humo- 
rystyką zaprawiony odczyt o tem, jakto dawniej 
bywało i jakto kiedyś może będzie. Jak wyglądała 
dawniej komumkacya i jaką jest dzisiaj o piertwotnej 
i dzisiejszej poczcie, o pierwszej lokomotywie i jej 
wynalazcy itd. itd. dodając wesołe uwagi co do 
przyszłości. Liczni słuchaczy brali udział w ożywionej 
dyskusyi, poczem przewodniczący zamknął po- 
siedzienia podziękowaniem prelegentowi za wy­
głoszenie odczytu.

Skrzeczoń. W niedzielę, dnia 15. b. m. o 
godz. 2. popoł. odbędzie się walne zgromadzenie 
»Jedności« w lokalnościach p. Lembergera, na 
które się Szan. Członków jako też ich przyjaciół i 
znajomych najuprzejmiej zaprasza. Na owem 
walnem zgromadzeniu okaze się, czy możliwy jest 
należyty rozwój stowarzyszenia w naszej gminę i 
dlatego gorąco prosimy o jak najliczniejsze przybycie.

Ustroń. Dnia 3. b. m. odbyły się u nas wy­
bory burmistrza. Wybrany został p. Paweł Lipow- 
czan. Dnia 7. b. m. odprawiali u nas jubileusz GO 
letniego małżeństwa małżonkowie Wincenty i Marya 
Kołowratek. Małżonek liczy 83 zaś żona jego 81 
lat.

Z Dziedzic. Na d. 6. b. m. odbyła się w 
tutejszej szkoie polskiej, bo mamy i niemiecką, 
gwiazdka dla dzieci szkolnych. Przy ślicznie usti-o- 
jonem drzewku, otoczonem podarkami dla naszych 
milusińkich, zabrał głos kierownik szkoły p. St. 
Kmiecicki i w podniosłych słowach objaśnił tak 
dzieciom, jak i licznie zebranym rodzicom tychże, 
cel, zadanie i piękność Gwiazdki, poczem dzieci 
odśpiewały kilka kolęd. Następnie zabrał głos ks. 
A Macoszek nawołując dzieci do wdzięczności za 
Gwiazdkę dla wszystkich ofiarodawców i podając 
im sposoby, jak tę dzięczność okazać mogą.

Po wygłoszeniu wiersza inauguracyjnego i 
dzięcczynnego przez uczniów, rozdano malusińkim 
podarki, poczem ucieszone i rozbawione rozbiegły 
się do domów. Niejednemu z nidh stanowił ten po­
darek gwiazdkowy za całe święta i jego przyje­
mności, bo biedy wszędzie dosyć.

— Zdarzył się tu na dworcu straszny wy­
padek, d. 5. b. m. o godz. 8x/4 wieczór. Oto dotąd 
zdrowy, w pełni sił, nauczyciel Jerzy Korzonek z 
Czechowic, chcąc pożegnać się ze swym przyjacie­
lem, urzędnikiem kolei, wszedł na tor kolejowy. 
Nieszczęściem wskutek mrozu zasłonięty kołnierzem, 
nie widział nadbiegającej maszyny ; ta szarpnęła go, 
rzuciła pod koła, i przejechała tak. że dolna część 
ciała obróciła się tyłem do przodu. Naturah e, że 
wszelkie starania lekarskie, były daremne. W nie­
dzielę odbył się pogrzeb nieszczęśliwego w Cze­
chowicach przy licznym udziale kolegów, znajo­
mych, krewnych i ludności miejscowej. — er —

Nadesłane.
Wieczorek Mickiewiczowski. Uczniowie c. k. 

gimnazyum polskiego w Cieszynie urządzają ku 
czci Adama Mickiewicza, w sobotę di la 21. sty­
cznia w sali „Domu narodowego“ uroczysty wie­
czorek z nader urozmaiconym programem. O liczne 
przybycie bardzo prosimy.

Kółko pedagogiczne zwołuje z w r czaj ne zgro­
madzenie na 21. stycznia 1905 o godz. 12 w po­
łudnie w Czytelni ludowej w Cieszynie z następu­
jącym porządkiem obrad: 1. Zagajenie. 2. Odczyt 
kolegi Kozła z Cieszyna: „O indywidualności ucz­
nia“. 3. Sprawa czytanek. 4. Przegląd pedag.5. Spra­
wozdanie delegata o czynnościach głównego zarządu. 
6. Wnioski i życzenia. 7. Śpiewy. O liczny udział 
prosi Zarząd.
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Chcą ich złapać. W Piotrowicach należy Ik. 
24 zapisana w księdze gruntowej pod Iwh. 23 
gminie kościelnej Piotrowickiej, pierścieńskiej i za­
wadzkiej. Do tego numeru należy bowiem kościół, 
plebania, cmentarz i sześć parcel. Wobec tego przy­
sługuje prawo zarządzania tym majątkiem kościel­
nemu komitetowi. Rząd chce koniecznie, aby gmi­
na kościelna zrzekła się prawa własności tego ma­
jątku i żeby darowała te budynki, ogród i pole 
rządowi. Myśl tę ciałem i duszą popiera ks. pro­
boszcz, bo on wie, że rząd wybudowałby mu o 
wiele większą plebanię aniżeli gmina kościelna. 
Rządowi niebyłoby trudno budować, skoio gminy 
płacićby musiały 2/3 części. Obywatele gmin inte­
resowanych przyjdą chyba po rozum do głowy.

E 1978/4
Ï3-

Chałupa
nowa murowana, na blichu przy drodze miesz­
cząca 3 izby i 2 kuchnie jest wraz z ł/s morgiem 
pola z wolnej ręki do sprzedania. Zgłoszenia 

przyjmuje właściciel

Franciszek TOMECZKO we Frysztacie.

Sprzedaż realności.
w Dziećmorowicach jest realność wraz z 
ogrodem, z wolnej ręki pod dogodnymi warunkami

- . do sprzedania.

Edykt sprzedaży
Na zlecenie kasy brackiej kopalń, witkowickich 

w Mor. Ostrawie zastąpionej przez Dra. Karola Ri­
chtera adwokata w Mor. Ostrawie odbędzie się 

dnia 18. stycznia 1905 o godz. 9. dopoł.
w sądzie niżej podanym biuro 1. 7. ponowna sprze­
daż realności 1. 126 w Porembie Iwh. 153.

Ponownie sprzedać się mająca realność osza­
cowaną jest na 8741 Koron, zaś najniższa cena 
wywołania, poniżej której realność sprzedaną być 
niemoże wynosi 4370 K 50 h.

Zatwierdzone waranki licytacyjne, protokoły 
szacunkowe i wszelkie dokumenty do tej realności 
się odnoszące przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w biurze 1. 8.

Prawa, któreby sprzedaż unieważnić mogły 
muszą być najpóźniej przed rozpoczęciem licytacyi 
zgłoszone, inaczej bowi.m niemógłyby być uwzglę­
dnione.

C. k. sąd powiatowy we Frysztacie oddział IV„ 
dnia 26. listopad i 1904.

H.’ifmann m. p.
Wielka niespodzianka.

W życiu niezdarzy się taka sposobność. 
SOF* 500 sztuk za Izłr. 95 ct.

1 piękny pozłacany zegar, dobrze idący z 31etnią gwarancya 
wraz'z łańcuszkiem stosownym, 1 modna jedwabna krawatka, 
3 chustki do nosa, 1 piękny pierścień męski z imit. kamie­
niem, 1 ładna skórz. portmonetka. 1 piękne lusterko toalet., 
1 para spinek do mankietów, 3 spinki do półkosz. 3°/0 double 
zamek patentowy, 1 prima nikl, przyrząd do pisania, 1 ładna 
paryska brosza damska, 1 para kolczyków, 3 zabawki wy­
wołujące wielką wesołość u młodych i starych, 20 różnych 
rżeczy korespondencyjnych i jeszcze 400 różnych rzeczy w 
domu potrzebnych. Wszystko razem z zegarem, który sam 
pieniądze te wart jest, kosztuje tylko I zlr. 95 ct. Wysyłka 
za pobraniem lub za poprzedniem wysłaniem pieniędzy przez 
wiedeński główny dom eksportowy A. Liban, Kraków I. 19.

NB. Za niezgodny towar zwracam pieniądze. 1—1
Tysiące listów dziękczynnych 

z całego świata zawiera pouczająca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowej jako środka niezastąpionego 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna prze­
syłka tej książeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco ra 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści centi- 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 K 
60 h. Adresować trzeba:

-A.jjtelia.rz; A. Thierry -w Pi’egrada 
przy Kohitsch-Sauerbrunn.

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sądo­
wego ścigania. 1—52.

Pomocnik
który wykazać się może praktyką w skle­
pach korzennych przyjęty zostanie w Ba- 
zarze ludowym we Frysztacie. Zgłoszenia 

z podaniem warunków przyjmuje Zarząd.

Dobre wytrwałe

MEBLE -w 
własnego wyrobu za gotówkę 
i na raty tanio za gwarancyą 
wysyła franco na ostatnią sta- 
cyę o ile możności do domu. 
Także meble handlarskie bar­
dzo tanie, ale bez gwarancyi 

Z szacunkiem

Wincenty Burda
w Cieszynie ul. Kohlera Nr. 3. 

(obok špitala krajowego). 4—5
majster stolarski

Wiadomości udzieli Dr. Falk ine Frysztacie.

Dom murowany 
nowy położony pomiędzy czterema kopalniami w 
Karwinie jest z wolnej ręki

. zaraz do sprzedania. —
W domu tym znajdują się cztery pokoje dla rze­
mieślnika bardzo odpowiednie. Bliższej wiadomości 

udzieli nasza administracya.

Najtańsze i rzetelne źródło zakopne
gwarancya :

. 8 dni na próbę! —

WJ?O* tyl
Garnitur z 15 przedmiotów ®

ściśle według rysunku obokj
i tylko zlr. 2.85. ■—

1 zegarek kiesz. nikl. syst. „Roskopf Patent“ z 36 
godz. werkiem dokładnie uregulowany, 1 łańcuszek 
nikl, lub z imit. złota, 3 pierścionki z kol. kamyczk.,
2 szpilki kraw., 2 kolczyki, 1 broszka, 1 brelok do 
łańcuszka, 2 spinki do manszet. z pat. zamknięciem, 
1 spinka z pak zaink. do kołu, wszystkie te przedm. 
w pięknem wykonaniu z ameryk. złota 1 futerał do 
zegarka. — Również polecamy:

Nr. 3024 1 Goldin, zegarek kiesz. złr. 2.90
„ 3074 1 Budzik dobrze idący „ 1.30
„ 3096 1 Srebr. łańcuszek pancer. „ 1.20
„ 3884 1 Harmonika nikl, okuciem na

10 tonów otwartą klawiaturą „ 2.15 
Wysyłka za pobraniem lub za poprzed. zapłatą. — 
Nieodpowiednie można wymienić, lub zwraca się 

pieniądze
Kapellner i Holzer

dom eksportowy 1—52
Kraków, ul. Dietlowska 68/7,

Ilustr. cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

JAN JANICZEK
zegar misi z w^dieszynie (plac Demla 20.) 

wielki skład zegarków i zegarów jako 
też wyrobów złotych i srebrnych. 
Wszelkie zamówienia jako też naprawy 

wykonuje dobrze i tanio

Budynek murowany 
z wielkim ogrodem i kawałkiem pola oraz ze sto­
dołą jest we Frysztacie na Szpluchowie przy dro­
dze z wolnej ręki do sprzedania. Zgłoszenia przyj­
muje właściciel
Jan Walica we Frysztacie na Szpluchowie.

OGŁOSZENIE.
Powiatowa kasa chorych we Fry­

sztacie podaje interesowanym do wiado­
mości, źe na mocy uchwały przełoźeństwa 
począwszy od 4. stycznia 1905 każdej środy 
w czasie od 2 do 5 popołudniu w hotelu 
»Austria« G. Lustiga (dawniej Sponar) w 
Boguminie na dworcu wypłaty naleźytości 
dla chorych jako też zgłoszenia i odgłoszenia 
uskuteczniane będą.

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we Frysztacie.

Nr. 2.

Na reumatyzm
gościec (ischias) oraz wszelkie nerwobóle, łamani! 
rąk, nóg, jakoteż na uporczywy ból głowy jes 

najlepszym i wypróbowanym środkiem
„NERW0L“

(Nazwa prawnie zastrzeżona.)
chemika Dr. Juliusza Franzosa, aptekarza w Tarnopolu
Jestto znakomite, uśmierzające nacieranie przy­
noszące chorym prawdziwą ulgę. Cena jednegi 
flakonu wraz z przepisem użycia 80 h. Na porte V 
osobno 20 h lub 45 h na posyłkę poleconą. 1C 
flakonów wysyła się franco za 8 Koron, nielicząc

również opakowania. Ppz
Tysiące listów dziękczynnych. Dwa razy dziennie wysyłki

===== pocztowa. =^== 1—10 l Roczni
~~ '---------------------- Półroc:

Mieczysław Gonet
_ _ _ tkacz i wlaść. wyrobów tkackich Ą1

w Iiorczyiiie (poczta locô)~GÜlicya ' ’
poleca ~

- sławne płótna korczyńskie — - -
jako najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z czystegc 7s 
lnu, a to: płótna i weby wszelkich gatunków, chustki do 
nosa, bieliznę stołową, ręczniki, dymy, drelichy na libem 
i inne, płócienka kolorowe, inaterye bawełniane (Zeugi) na 
ubrania męzkie bardzo silne, w różnych kolorach i gatunkach, od rok 
które są bardzo stosowne do rozsprzedaży dla Kółek szczep 
... , . rolniczych i. t. p. 1—16 wszy
Wyroby pierwszej jakości. Cenniki i próbki adanyc’ ln<sv i 
gatunków na zadanie opłatnie. Ceny niskie, umiarkowane, > ' .Juz s<

Moje tanie ceny zegarków wzbudzają 
sensaeyę.

___ 1. niklowy zegarek kieszonkowy 
z marką system Roskopf patent z pięknym 
niklowym łańcuszkiem wraz z wisiorkiem 
złr. 1-95 ; tych samych zegarków trzy 
sztuki 5 złr. 50 ct; sześć szuk 10 złr.

Ignacy Cyprès, Kraków
ul. Floryańska 49.

Bogato ilustrowane cenniki polskie na żrezenie darmo 
i opłatnie. 1-24

== Poszukuję zastępców. 3— ■ - ■

- - - - - - - - - - - - TT- - - - - - - - *- - - - ~—:- - - - - - - - - - - '
Do wynajęcia

są w Suchej górnej mieszkania w dwóch budyn­
kach, z których odpowiedne są niektóre także dla 
kupca lub rzemieślnika. Zgłoszenia przyjmuje:

Henryk Paździoru w Suchej gór. 1—2

9 pm pszczół
w ulach zamkowych jest tanio do sprzedania u

^KarolaJJttiksg stolarza we Frysztacie.
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Za ucznia
przyjmię chłopca porządnego, dobrze wychowane 

go pod dogodnymi warunkami.

Fr. Skaza, majster szewski we Frysztacie

Tanie czeskie pierze
5 kilo nowego skubanego 9 K 60 h; lepsze­
go 12 K; białego miękkiego skubanego 
18—24 K; bialutkiego, miękkiego skubane­
go 30—36 K. Wysyłka franko za pobra­
niem. Zmiana i zwrot za wynagrodzeniem 
porta dozwolony.
Benedykt Sachsl, Lobes 322 p. Pilsen (Czechy)

Na karnawał (mięsopust) 
poleca księgarnia lud. Edw Ffiitzingora W 

Cieszynie (wyższa brama).
Karty i listy do zaproszeń na bale w polak., czesk., i 
niem. języku, ordery, koriandoli do sypania, węże papie­
rowe, do rzucania sztuczne ognie salonowe, maski, brody, 
czapki papierowe, dekoracye dla sal, artykuły humory­
styczne oraz inne na ten czas stosowne towary.

wnętr
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że w
Wewn 
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I było 
jednyi 
samer 
rzuca; 
całej * 
hiera 
zamie

Knżdg Ślęzak powinien posiadać!
Przysłowia, przypowieści i ciekawsze zwroty języka 
ludu polskiego na Śląsku w Ks. Cieszyńskiem, zebrał Dr.

A. Cieńciała. Cena 80 hal. = 70 fen.
Zbiór pieśni dla ludu śląskiego, zebrał Franc. Friedel. 
Wydanie drugie, pomnożone. Format kieszonkowy. Cena w 
okładce kolor. 40 h = 35 fen, w eleg. oprawie płóc. 
70 h =,60 fen. Do nabycia w księgarni ludowej

■a Edw. Feifzlngera w Cieszynie.
Drukarnia Gustawa Axtmarna we Frysztacie.
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IBS LÜOÜ SUSKIEGO
i

OGLOSZKX1A
SfcT |(InŁraty)

przyjmuje się za przystępny 
opłatą; od wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

- - - •> - - Ke-
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

' Wschodzi w liazda sol»ot<'. ’Wü

Przedpłata wraz z „Osą“:
Rocznie.................................Kor.
Półrocznie...................... -1 „

ćwierćrocznie . ... ~ „

Numer pojedynczy 10 h.

Organ stronnictwa radykaino-narodowegowKsięstwieCicszyńskiem. |
♦ Redaktor: ZJ Y O Al TTTK T MAAER. *
♦ Drobnych rę' opisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. —

kliDriüPVP UT rw/ip nipHnrPryPnm nnmoril inćli co ninr/nblnirtnn Jlorro io nnnaf

X' Pamiętajcie o funduszu organizacji narodowej ! "Wi

« »Za naszą i waszą wolność“.
Wojna Rosyi z Japonią, która ciągnie się już

ięknyio 
iorkieffl 
sv trzy 
złr.

arm o 
1-24

Hberyę . .
ug l na „ --------J-------- - .. -------
int .ch. oa roku i żywo interesuje wszystkie narody i państwa, 

Kółęk szczególniejszą zajmuje uwagę Polaków pod 
16 h y s z X s t k i e m i trzema zaborami, bo istotnie 

owmc, [ V "i6'’ zwi^zane są z losami ich bytu narodowego. 
____  Już ®ara fakt, że wojna toczy się przeciw n aj- 

większemu wrogowi Polski, musiał w spo-
- -J9 łeczeństwie naszem wywołać pewne naprężenie 

uczuć, które potęguje się z dnia na dzień i skwa­
rkowy pliwie chwyta w szystkie wieści nadchodzące z da- 

i lekiego pola wojny.
Ostatnią taką v/ieścią potężnego znaczenia 

była kapitulacy i Portu Artura. O twier­
dzę tę, uważaną dotąd za niezdobytą toczył się bój 
zacięty przeszło pół roku, fosy forteczne wypełniły 
się krwią ludzką tysiące żołnierzy użyźniło ciałem 
swem ziemię skalistego wybrzeża lub stało się łu­
pem potworów morskich, krocie milionów pożarł 
nienasycony moloch militaryzmu __wreszcie twier­
dza ogołocona z zapasów wojennych i amunicyi i 
niempgąca l-zyć na żadną pomoc z zewnątrz mu- 
siała się poddać.

ndvn- Pominąwszy już, jakie skutki wywrze na dal- 
fo dto fZy ?rZe?ieg P°rtu Artura, zaznaczyć
.e uu* trzeba, że jest to dla Rosyi w ogólności cios stra- 

■ szny. Dumny carat, przed którego potęga korzyły 
1—2 się wszystkie państwa europejskie, odsłonił w walce 

--------skończonej upadkiem portu Artura cała ohydę 
swoich wewnętrznych stosunków, okazał się kolo­
sem na glinianych nogach i upokorzyć się 
musiał przed narodem liczebnie małym, prawie 

ia u nieznanym dotąd i pogardzonym a upokorzyć* 5i 
musiał dlatego, że niedorównał mu cywilizacya* 

. umiłowaniem idei wolności, i urządzeniem we’ 
wnętrznem.

To też lepsze i głębiej myślące jednostki w 
Posyi poznały z dotychczasowego przebiegu wojny, 

wane w państwie dzieje się źle, że trzeba porządek 
Wewnętrzny i ustrój rządowy z gruntu zmienić, 

'ÎP jeżeli państwu chce się byt trwały zapewnić na
jlC Przyszłość. Na tym gruncie wyrosły znane żądania

reform państwowych i dążenia do zaprowadzenia 
konstytucyi, ujawniane na posiedzeniach ziemstw i 

epsze- radach większych miast rosyjskich. Ogólny prąd 
ibane^ Za re^orrna,n* przeniknął tak całe społeczeństwo 
pobra- rosYjskie, i takie żywiołowe począł przybierać formy, 
ceniem musieli z nim się liczyć i najwyżsi dygnitarze 

państwowi, aż wreszcie minister książę Mirski 
zechy) ! przedłożył carowi projekt najkonieczniejszych do 

Przeprowadzenia reform państwowych. Oczekiwanie 
a « P?ło gorączkowe, nadzieje wielkie — a wszystko 
“ " jednym zairachem pióra car zepsuł — ale tern 

samem dolał oliwy do ognia. Jego manifest od- 
isłh - rzucai^c wszelkie literalne reformy, wywołał w 
irodj" CaM Rosy’ ogromne rozgoryczenie, które dziś przy­
pory- biera formy groźnych dcmonslracyj a jutro może 

zamienić się w potężną rewolucyę. Brutalny 
~ — system tłumienia wszystkich głosów i objawów wo- IÇ J Oości zapanował teraz w Rosyi w całe] pełni, z 
ezyka Z(^woj°n^.s^a prześladuje się prasę i uniemożliwia 
f £)r. zebrania i narady, mimo to ruch raz rozbudzony 

trwa — i nawet coraz szersze zatacza koła.
■iedel. Codziennie nadchodzą z różnych stron caratu 

.niesienia 0 PoMnvch manifestacyach jużto prz-; 
ciw prowadzeniu niszczącej państwa a niepopula nej 

- narodu rosyjskiego wojny, jużto za zmiana. 

obecnego ustroju rządu. A manifestują wszystkie 
prawie stany społeczeństwa rosyjskiego: lud robo­
tniczy, wiejsk', studenci, przedstawiciele ziemstw i 
miast, — cel jest jeden, tylko sam sposób inanife 
stacyi częstokroć różny. Prezes Rady miejskiej w 
Moskwie k s. Trubec kij wystosował nawet do 
ministra Mirskiego pismo, w którem zwraca mu 
uwagę na wyjątkowy s tan, w jakim się obecnie 
Rosya znajduje i radzi nie igrać z ogniem.

iesteomy więc w przededniu ważnych dzie- 
j o w y <; h wypadków. Stoją one w ścisłym związ­
ku z toczącą się na Wschodzie wojną a nas tern 
żywiei zajmują, że największa część narodu polskie­
go mieszka w granicach państwa rosyjskiego i 
dzielić musi jego pomyślne lub nieszczęsne losy.

Nie wolno nam więc odwracać uwagi od tego, 
co się dziś pod zaborem rosyjskim dzieje — ale 
nie tylko mamy patrzeć na tamtejsze czyny i lu­
dzi, rwących się do wolności, lecz wespół z ni­
mi czuć a gdy można wspomagać. Na sztan­
darach przodków naszych, walczą ych przeciwko 
gwałtowi i przemocy widniał napis: »za naszą 
i waszą wolność« — i djiś fon .napis w ser­
cach naszych wyryć sobie winniśmy Bo jesteśmy 
cząstką ujarzmionego przez carat narodu, więc 
wolność która tam zapanuje, będzie cząstką i 
naszej wolności.

Z paszaliku Dra/ Otta.
Dni świąteczne sprowadziły mnie do Bogu- 

mina, gdzie dowiedziałem się o gospodarce' tego 
miasteczka, a właściwie o gospodarce jego daleko 
i szeroko (?) słynnego burmistrza Dra. Otta nader 
ciekawych i zajmujących rzeczy

Dr. Olt, burmistrz, adwokat, poseł na sejm, 
chórmistrz i t. d. i t. d. i t. d.; zapragnął stać się 
wielkim, sławnym mężem, a ponieważ los zawistny 
postawił go na czele małej i skromnej tylko mie­
ściny, postanowił z mieściny tej zrobić — na wzór 
autokraty Piotra Wielkiego, założyciela metropoli 
Wszech-Rosyi — Wielki-Bogumin (Gross-Oderberg). 
Koniowi nodkuwają nogę, a żaba też swoją na­
stawia. W tym celu zapuścił się w wielkie przed­
siębiorstwa jak: wybudowanie mostu przez Odrę, 
ratusza, pysznego schroniska dla straży pożarnej, 
zaprowadzenie oświetlenia gazowego, kolei lokalnej 
na dworzec, czyli „trambany“. Nie da się zaprze­
czyć. wszystko pożyteczne nader i dobre sprawy 
dla tego, kogo na nie stać. Dobrze mieć pałac, ale 
kogo nań nie stać, musi się kontentować nawet z 
chatką; kogo nie stać na czwórkę, musi chodzić 
pieszo, komu nie starczy na mięso i doborowe wina, 
musi przestawać na ziemniakach, kapuście i wodzie 
i dobrze mu z tern. Ale te wszystkie dobre, poży­
teczne i piękne sprawy kosztują grubo pieniędzy 
a ponieważ ich Bogumin nie nia, Dr. Ott zaciąga 
długi na długi, te wynoszą snadź już 800.000 K. 
Ł idna sumka ! nieprawda?

Mówimy snadź, bo ile długi te rzeczywi­
ście wynoszą, tego nikt nie wie, nawet sam — 
zresztą wszystko wiedzący — burmistrz Dr. Olt. 
A to dlatego: Most zbudowany został w roku ju­
bileuszowym 1898, a dziś po przeszło 6 latach ra­
chunki budowy jeszcze nie przedłożone i nikt nie 
wie, ile kosztuje i jak się opłaca, a złośliwi ludzie 
mówią, że rachunki zostaną ukończone i przedło­
żone, gdy most ten obchodzić będzie swój ňOletni 

jubileusz. Ratusz wybudowany przed 4ma laty, a 
rachunki jeszcze nie przedłożone. Oświetlenie urzą­
dzone przed 5ciu laty, schronisko dla straży po­
żarnej przed 3 laty, „trambana“ przed 2ma laty, a 
nikt nie wie, ile kosztują i jak się opłacają; czy 
przynoszą pożytek, czy stratę.

Nie dość na tem! Dr. Ott posunął swą samo­
wolę i miłość do porządku tak daleko, że prelimi­
narz na rok 1904, który według ustawv przedło­
żony miał być już w listopadzie 1903, przedłożył 
dopiero w grudniu 1904. Widać, że ustawy istnieją 
tylko dla zwyczajnych śmiertelników, ale nie obo­
wiązują burmistrza Otta, doktora prawa i posła 
na sejm. Prawnikom wolno nie stosować się do 
praw i ustaw istniejących.

Preliminarz o przeszło rok spóźniony — co 
to za preliminarz! Nie zawiera on dochodów z 
instytucyj miejskich (most, gazownia, „trambana“,) 
bo ich zawierać nie może, skoro rachunków z Łych 
instytucyj nie przedłożono.

Nie mając prawnie ułożonego preliminarza, 
Dr. Ott nie miał prawa ściągać od obywateli do­
datków gminnych 20°,„ przewyższąjącyćh ; ale po­
mimo to ściągał je a to z taką energią, że oby­
watelowi polakowi, który bezprawnemu ściąganiu 
dodatków się oparł, wytoczył bezprawnie egzeku- 
cyę i wziął strzelbę i rewolwer w zastaw > Po­
krzywdzony obywatel naturalnie wniósł zażalenie 
do władzy, na którego załatwienie można być cie­
kawym.

W samowoli swojej Dr. Ott na własną rękę, 
bo nie pytając się nikogo, zaciągnął pożyczkę w’ 
wysokości 130.000 K na rachunek miasta.

Samowolę tę obywatele bogumińscy znosili 
dotąd z podziwienia i pozazdroszczenia godną obo­
jętnością. Dr. Ott mówi za wszystkich, myśli za 
wszystkich, a członkom wydziału i obywatelom zo­
stawia. kiwanie głowami i płacenie! W ostatnim 
czasie jednak kilku odważniejszym onywatelom tej 
gospodarki i bezładu było za wiele i zdobyli się na 
tyle odwagi, iż wnieśli zażalenie do Wydziału kra­
jowego, przedstawiając mu smutną gospodarkę pana 
burmistrza i prosząc o ochronę przed zgubą*finan­
sową, do której tak szalona gospodarka sarnodzier- 
żawcy niechybnie doprowadzić musi. Co też pano­
wie we Wydziale krajowym, z którymi Dra. Otta 
tak serdeczne łączą stosunki, powiedzą, gdy wglą- 
dną w bogumińską gospodarkę, za którą i Wydział 
krajowy jako mający nadzór nad gospodarką gmin, 
jest odpowiedzialny. Dr. Ott. znany działacz rady­
kalno niemiecki, nieprzejednany wróg wszystkiego, 
co nie niemieckie, cierpi oczywiście na wielkomanię. 
Radby skupić w swojej osobie wszelkie możliwe 
urzędy i zaszczyty. Nie dość mu burrnistrzowstwo 
i poselstwo na sejm, nie dosyć adwokatura i prze­
wodnictwo w Wydziale drogowym i wiele innych 
urzędów i urzędeczków. zapragnął także objąć ster 
w radzie szkolnej miejscowej ba nawet w zirzą- 
dzie spraw kościelnych, do którego naturalnie wcale 
nie chodzi — ale tu spotkał go zawód, _  nie
udało się! Nawet tutejszych polskich rolników chce 
uszczęśliwić swoją opieką, bo niedawno założył dla 
nich niemieckie towarzystwo rolnicze. A ponie­
waż do sprawowania‘tylu urzędów trzebaby więcej 
zdolności, aniżeli Dr. Ott niemi rozporządza, nie 
dziwota, że zamiatając przed c u d z e rn i progami, 
nie widzi śmiecia we własnym domu.

X“ Czytelny! Wszędzie zadajcie naszego pisma!
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Wojna.
Generał Miszczenko wyruszył z brygadą ko­

zaków naprzeciw Japończykom, maszerującym od 
Portu Artura na północ do armii Kurokiego, chcąc 
w ten sposób niespodzianie Japończyków zaatako­
wać i oddziały te zniszczyć. Japończycy jednak 
brygadę tę pobili pod Niunczwangiem i postanowili 
kozaków odciąć i zabrać do niewoli Zamiar ten, 
jak się zdaje, nie udał się Japończykom i podobno 
dwa oddziały tej brygady wróciły już do armii 
głównej. Przypuszczać można, że generał Miszczen­
ko, aby łatwiej ujść grożącemu mu niebezpieczeń­
stwu, sposobem partyzanckim podzielił swoje siły 
na kilka mniejszych oddziałów i te wykonały szczę­
śliwie odwrót rozmaitemi drogami. Straty generała 
Miszczenki są znaczne i sami Rosyanie przvznaja, 
że wynoszą 300 zabitych i rannych, z czego wnio­
skować można, że wynoszą one trzy razy tyle.

Nowa ofenzywa rosyjska.
Rosyanie przygotowują się podobno do nowej 

ofenzywy na prawem skrzydle. Wojska rosyjskie 
posuwają się tam stale naprzód, sypią szańce i 
kopią rowy strzeleckie. Japończycy oczywiście przy­
gotowani są na uplanowany atak ze strony Rosyan. 
którzy znajdują sie dziś szczególnie na morzu w 
krytycznem położeniu i dlatego rząd moskiewski 
postanowił na pole walki wysłać

trzecią eskadrę,
nad ukończeniem której pracują dzień i noc w 
Libawie. Pomimo tego torpedowiec „Gromiaszczy“ 
i okręt przewozowy „Don“ nie będą na czas goto­
we. Japończycy pracowali znów nad sporządzeniem 
łodzi podmorskich, które już są gotowe.

Z Portu Artura.
Wojska japońskie wymaszerowały już do Portu 

Artura. Dokładne zbadanie Portu wykazało, że pra­
wie wszystkie zdobyte działa mogą być nadal wy­
bornie używane przez japońską artyleryę. Stwier­
dzono także, że kilka fortów jest zupełnie nienaru­
szonych. Japończycy znaleźli także kilka nadających 
się do użycia lokomotyw. Natomiast stwierdzili in­
żynierowie japońscy, że zatopione w Porcie Artura 
pancerniki, »Sebastopol«, »Retwizan« i »Pobieda« 
są już zupełnie stracone; jedynie do użycia zdatne 
będą jeszcze okręty »Pereświt«, »Poltawa« i »Bo­
jan«, chociaż naprawa ich będzie bardzo dużo ko­
sztowała.

Z Blaudżuryi.
Jak donoszą telegramy mają wkrótce nadejść 

Japończykom posiłki w liczbie 50.000. Wraz z 
armią oblężnicftą Portu Artura, która także w krót- 
ce udać ma się na plac boju, pomnoży się liczba 
wojsk jenerała Oyamy o blisko 100.000. Po nadej­
ściu tych posiłków spodziewać się można nowych 
działań wojennych, ale już nie ze strony rosyjskiej, 
jak się tego długo spodziewano nadaremnie, ale ze 
strony japońskiej

Przegląd polityczny.
Bada państwa zwołaną została na 24 

b. m. Nowy prezydent ministrów Gautsch potrafił 
sobie zjednać Czechow i jest nadzieja, że obrady 
parlamentarne nie natrafią na zbyt wielkie prze­
szkody.

Austrya. W Wiedniu rozeszła się pogłoska 
że nowo ukonstytuowany gabinet Gautscha ma być 
rozwiązany. W kołach rządowych zaprzeczają wpra­
wdzie temu, ale mimo to utrzymuje się, że zaraz 
po Wielkanocy poda się do dymisyi minister oświa­
ty Dr Kartel. Następcą . ego ma zostać poseł Exc. 
Michał Dobrzyński; jako następcę ministra skarbu 
Dra. Cosela, który również ma ustąpić, wymieniają 
posła młodoczeskiego Dr. Fiedlera. Dalej słychać, że 
także minister handlu Cali poda się do dymisyi. 
Jego tekę objąć ma albo szef sekcyi Stobral, albo 
jeden z posłów z wiernokonstytucyjnej niemieckiej 
w;ększej własności. Z innych stron zapewniają, że 
bar. Cali utrzyma się na swojem stanowisku.

Prusy. Wojna z Herrerami. Według 
przedłożonego parlamentowi niemieckiemu sprawo­
zdania o przebiegu powstania w Afryce, poległo 
tam dotychczas 286 żołnierzy i 30 oficerów nie­
mieckich zaś na tyfus zmarło 247 żołnierzy i 15 
oficerów Ogółem znajduje się obecnie w Afryce 
10.400 żołnierzy niemieckich z tego jest 700 ran­
nych i chorych, w tern na tyfus jest chorych 374.

W Erusiech zanosi się znów na nowe pogwał­
cenie praw ludności polskiej. Mianowicie oświad­

czył .minister Hammerstein, że zapowiedziana już 
dawniej nowa ustawa, zabraniająca używania języka 
polskiego na publicznych zgromadzeniach i w sto­
warzyszeniach przedłożona zostanie Sejmowi przy 
końcu bieżącej albo na początku przyszłej sesyi.

Bosya. W Rosyi mnożą się coraz bardziej 
zamachy na urzędników, wykonawców despotycz­
nych rozporządzeń carskich Niedawno usiłowano 
zestrzelić policmajstra miasta Moskwy, Trepowa. 
Sprawca zamachu nazywa się Połtogracki, liczy on 
dopi ro lat siedmnaście i jest uczniem akademii 
handlowej w Moskwie. Jego brat był studentem 
uniwersytetu i został wydalony w drodze admini­
stracyjnej. Pierwszy strzał zadrasnął twarz polic­
majstra. Gdy przybiegli żandarmi, aby ująć strze­
lającego, dał on jeszcze dwa strzały, z których 
atoli żaden nie trafił. Kule rewolweru miały być 
zatrute.

Także i na gubernatora Smoleńska wykona­
no zamach przez rzucenie do jego mieszkania 
bomby, która znaczne wyrządziła szkody. Guberna­
tor ocalał, sprawca zamachu zdołał uciec.

Bosya. Ogólną zwraca uwagę na siebie 
list otwarty prezesa ministrów Wittego do pewne­
go chłopa rosyjskiego nieznanego nazwiska, ogło­
szony w jednem z pism moskiewskich Ów anoni­
mowy chłop Wvstosował był do Wittego kilka li­
stów, w których w ostry sposób krytykuje obecne 
stosunki a zwłaszcza położenie stanu włościańskie­
go, najbardziej wystawionego na samowolę czyno 
wnictwa. Witte wzywa go w swoim liście, ażeby 
dalej pisywał swoje skargi i by wymienił swoje 
nazwisko, równocześnie zaś zapewnia mu zupełną 
bezkarność.

Korespondencye.
Z Bielska. Szanowna Redakcyo! Bardzo mi 

przykro, że pismo Wasze stosunkowo bardzo mało 
jest u nas czvtane. Robotnicy pracujący w tutej­
szych fabrykach, mało się troszczą o to, aby mieć 
wiadomości o swoim rodzinnym kraju i o sprawach 
narodowych, które ich jako pokrzywdzonych żywo 
obchodzić powinny. Pracuje tutaj około 20.000 ro­
botników, z których jest pewnie 15 000 Polaków. 
Reszta to Niemcy i mała garstka Czechów oraz 
Włochów. Przeważna część polskich robotników 
pochodzi z GaLcyi "z ' powiatu bialskiego i żywiec­
kiego. Robotnicy przyjeżdżają do Bielska przeważnie 
koleją od Żywca, Wadowic Dziedzic i Skoczowa, 
pracują tu przez cały tydzień a w sobotę znów 
wracają do domu. Czytanie jakichkolwiek gazet jest 
robotnikom obojętnem i zaledwie ‘/jo % jest takich 
robotników, którzy gazetę abonują. Uczęszczają oni 
do takich gospód, gdzie niema wcale żadnych ga­
zet i nie mają nawet odwagi żądać od gospodzkie- 
go, aby im gazetę zaprenumerował. Ja kilkakrotnie | 
mówiłem robotnikom, aby żądali w gospodach ga­
zet polskich i otrzymałem odpowiedź, że jakby go- 
spodzki dla nich abonował gazetę, toby im drożej 
wódkę i piwo sprzedawał. Dowodziłem, że to nie 
prawda ale nadaremnie bo ciemnota u tych ludzi 
bardzo głęboko zakorzeniona i uroczyście wierzą 
oni w te wywody, które im Niemiec gospodzki lub 
jaka kelnerka powie.

Prawdą jest, że ze względu na drożyznę i ze 
względu na liche zarobki trudno robotnikom abo- 
nować gazetę, bo każdy wydatek ważną odgrywa 
rolę jednak pamiętać trzeba, że właśnie dlatego są 
liche zarobki, ponieważ robotnicy gazet nie abonu ą, 
me czytają i nierozumieją solidarności. Skoro już 
jednak to złe nastąpiło i rzeczywiście położenie 
robotników jest krytyczne, tedy trzeba tembardziej 
troszczyć się o uświadomienie pomiędzy robotni­
kami i żeby wydatki na oświatę były jak naj­
skromniejsze, niechaj abonuje dwóch i choćby czte­
rech robotników razem jedną gazetę.

Ponieważ skreśliłem tutejsze stosunki, przeto 
nadmienić mi wypada, że pracuje, tu u nas stron­
nictwo socyalno-demokratyczne, które ogranicza się 
jednak na członków należących do różnych stowa­
rzyszeń socyalistycznych. Stowarzyszenia socyalno- 
demokratyczne rozpoczną w krótkim czasie budo­
wę własnego domu w Bielsku. Stronnictwo ks. 
Stojałowskiego, kture jest silniejsze jednak mniej 
zorganizowane posiada swój dom w Bielsku a od 
września 1904 dom w Białej, w którym mieści się 
drukarnia ks Stojałowskiego i mieszkanie jego.

W Białej wybudował p. Vogt nową fabrykę 
sukna i żeby jaknąjwiększe ciągnąć zaraz zyski, 
chciał zmusić swoich robotników, żeby jeden tkacz 
pracował przy dwóch warsztatach, wskutek czego

Kronika.

zostałoby połowę tkaczy wyrzuconych na bruk aprować 
już dzisiaj w Bielsku i w Białej jest około 500ń dnia 
tkaczy, którzy muszą szukać innego zajęcia alboMeko ■ 
też pozostają zupełnie bez pracy, Dzielni tkaczefiar st: 
fabryki Vogta zaprotestowali przeciw temu wyży- 
skowi energicznie w liczbie 45 i odnieśli zwycięztwo y na s 
Tylko 3 lizuni z baranią głową znalazło się wlýsj z ‘ 
fabryce, którzy przy dwóch warsztatach chcieli,iezWyj. 
pracować i pewnie nie zastanowili się nad tenAjj z p 
czy w razie zaprowadzenia tej zmiany nieludzkiej,jet.a v 
oni sami nie byliby na bruk wyrzuceni nądriik

Gdyby robotnicy szli razem, gdy chodzi oje nje 
wspólną i słuszną sprawę, odnieśliby zawsze zwjŁorobi 
cięstwo. Niestety tutejsi robotnicy lubią się kłócilOsze(jj 
i zarzucać jeden drugiemu: tyś socyalista — a tysv 
stojałowczyk! a kłótnia ta jest jedynie wodą naVie<3zja 
młyn panów fabrykantów. cj^

  -*o do : 
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Frysztat Wydział tutejszego oddziału »Je- , 
dnosci« zakupił latarnię magiczną i znaczną ilość, 
pięknych obrazów w celu urządzania odczytów wem. ° 
miejscu i okolicy. Wstępne na takie odczyty będzie, °Yle: 
wynosiło 10 h od osoby a zatem w odczytać''a 1 
będzie mogła brać udział nawet ta najuboższi ‘ ''H 
warstwa naszej ludności Wydział postanowił rów 
nież utworzyć w lokalu »Jedności« bezpłatną wy- P 
pożyczalnię książek tak dla starszvch jako też dla. b. no 
młodzieży. Wypożyczalnia otwartą jest co niedziefidęc w 
od 9^2—12 dopoł. Niechaj tedy każdy, ktoby chciafi e zna 
czytać piękne książki ludowe zgłasza się do lokal© tyle j 
»Jedności« w czasie powyżej oznaczonym a rodzi- po pc 
ce, którzy czytać nie umieją lub niemogą, niechapodczap 
wysyłają do »Jedności* swoich synów lub córki. ,nieme:

Karwina. Zeszłej niedzieli odbyły się wyborj V 
do Zarządu kasy brackiej kopalń hr. Larischa, vàziono 
skład którego wybrani zostali wszyscy nowi członio Bys' 
kowie a mianowicie pp. Antoni Sembol. Alojzpomnia 
Bączek, Rudol. Badura, Zielina i Rabe. Cieszyłobfpożyw 
nas, gdyby nowy wydział taką samą energią i staóprzedt 
nowczością mógł się poszczycić, jak to pod meostatná 
jednym względem uczynił zarząd dotychczasowy ladzim 
który rzeczywiście niejedno trudne zadanie miaiali ws 
do spełnienia i bardzo wiele dobrego dla górnikówie bęc 
przeprowadził. Żyjemy w7 nadziei, że nowy zarząd 
pójdzie śladami swoich poprzedników. kiego

Karwina. Staraniem i. Koła To w. Szkoły Ithzam i 
dowej wygłosi w niedzielę d. 29. stycznia b. r. Çprosto 
godź. 4. p-ipoł. p. Zygmunt Mayer redaktor pisma: 
M. Ostrawy w lokalu p Bernarda Ungera odczy 
przy pomocy obrazów świetlnych na temat: „’Fcfvgg 
dróż naokoło świata4. Wstęp 10 halerzy. n jj.

Orłowa. W niedzielę, dnia 22. b. m. odbędzi' 904 < 
się u p. Czandernego „u dw7óch granic“ zebrani^ isnio 
na którem będzie omawianą sprawa założenia odskiej 0 
działu II. ,.Jedności“. Ktoby zaproszenia nie otrzywsk:eg< 
mał, niechaj się zgłosi do zwołującego.

Orłowa. Staraniem wydziału oddź. 
spladro 

to>j^’ 

»Jedność« w Orłowej odbyło się u nas w święu 
Trzech Króli przedstaw ienie teatralne. Ponieważ. ^0 
tutejszy oddz. tow7. »Jedność* jest dopiero niedfw,aiow 
wno założony, a kółko amatorskie się ma dopier^ nźnef 
założyć, przeto poproszono sąsiednie kółko amałlle lęt 
torskie dąbrowskie do odegrania dwóch sztuk010®0* 
Złoty cielec i Papugi naszej babuni. Sala ..na PoczCaJe,nc 
cie“ była całkiem zapełniona. Przy by ta publiczność0 Pfd 
nie zawiodła się bynajmniej w swoich spodziewa C 
niach, lecz odniosła bardzo dodatnie wrażenie Ciesz 
przedstawienia, gdyż kółko amatorskie dąbrowski* 
jest znane pod względem wiernego i artystyczneg* 
oddania sztuk teatralnych. Paniom amatorkom . 
panom amatorom składamy na tern miejscu nąiWla _n 
serdeczniejsze podziękowanie, prosząc ich orai, ^nie 
ażeby i nadal w danym razie nasze prośby uwzgl£ ateS° 
dniać raczyli. przepn

Wydział „Jedności'1'. ,zan" 
ila tyc 

Sucha górna. Towarzystwo wzajemnych ube^uiszcza 
pieczeń w Krakowie wypłaciło przez pana Jani 
Rymorza, agenta w Suchej średniej, straży pożarne I 
w Suchej górnej 15 K (piętnaście) za skutecznifcæaiu 
niesiony ratunek podczas pożaru w dniu 22. gru 
dnia 1904 r., za które niesiemy serdeczne • BóP?remb 
zapłać!« ‘dbryki

Wydział.
Gruszów. Ostatniego dnia starego roku pi^ysłow 

szedł tutejszy prowizyonista Filipi po rentę do Kffz§fci 
blowa na Śląsk pruski. Wracając wstąpił do jedn^owę 1 
gospody i dobrze sobie popił. Będąc pijanym n|°2 prs 
zaszedł daleko, gdyż został w śniegu leżeć i dopiera w pi 
późno w7 nocy znaleziony został przez polieyanta ^Wa zi
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ruk sprowadzony do domu w połowie zmarzły. Umarł 
a 500n dnia 10 b. m. w strasznych boleściach. Tak 
i alboŁileko doprowadza używanie wódki, która już tylu 
tkacze har stała się powodem.
wyży- Stonawa. Dziwne ma nasz pocztmistrz poglą- 
ęztwo y na stosunki społeczne naszego ludu. Sam wy- 

weósł z chłopa a tymczasem do chłopa czuje już 
chcieUiiezwykły wstręt. Jeżeli który z górników zachoruje 

te™.«b z powodu niezdolności do pracy prowizyę po- 
idzkiej(jeraj Wówczas zaraz odzywa się nasz pocztmistrz: 

nądrok, prowizyę chce dostać, darebak, robić mu 
pię nie chce, głupcy panowie jabym mu zaraz z 

! zwy^horoby porr.ogt i t. p. Możeby tak p. Wałoszek 
kłócic)osze(jj (j0 kopalni i spróbował choć jeden miesiąc 
a ty®ięgiel kopać i wozić, a wtenczas niechby wypo­

cą naviedzi,ił sąd o ludziach, którzy przez 20 lub 30 
at ciężko w kopalni pracują. Zresztą wydanie sądu 
*o do zdolności do pracy zostawcie już p. Wałoszku 
ekarzom a nie wtrącajcie się do spraw, o których 
»ojęcia nie macie.

i „je_ Pudlów. W niedzielę, dnia 15. stycznia b. r
ilość^było się walne zgromadzenie »Jedności®, na któ- 

ów Wern wydziału wybrani zostali następujący człon- 
i>edzieCOw*e: Alojzy Szeliga prezesem, Emil Sztwiertnia 
zytacl£.astęPca Prezesa, Franciszek Wolny, skarbnikiem, 
be sza r‘ W'acławik, bibliotekarzem, i Jędrzej Sztwiertnia 
ł rów-ekretarzem-
i wy- Pogwizdów. Tutejsza młodzież urządziła na 
jż dli’, b. m. bal niestety w g spodzie Schlesingera, a 
edzieLdęc w miejscu, gdzie gazet polskich, na lekarstwo 
chciafiie znajdziesz. K mitetowi przyszli wreszcie choć 
lokalu» tyle po rozum do głowy, że zapraszali grzecznie 
rodź' po polsku i nie błaźnili się tak, jak to w lecie 

liechtóodczas wyjazdu na bicyklach w Cieszynie ze swoją 
órki. ,niemczyzną“ się skompromitowali.
yyborj Wendrynia. Przed kilku tygodniami skra- 
■ha, idziono tutaj pewnemu woźnicy jadącemu z Cieszyna 
członio Bystrzycy skrzynię butów. Sprytny złodziej za- 
Alojzpomniał j dnak, iż właściciel t. j „Ludowa spółka 

izyłob;pożywcza w Bystrzycy“ szuka swojej własności. 
. i stadprzedawał on bowiem spokojnie buty' aż go przy 
d nifstatniej parze żandirmerya złapała i zamknęła, 
asowýladzimy woźnicom, by w przyszłości nie wymia- 
3 miaiali wszystkich gospód ale zdążali do celu a wtedy 
rnikótfiie będzie kradzieży i szkody.
zarzad

Do szanownej redakcyi „Głosu ludu śląs­
kiego we Frysztacie. Na zasadzie § 19 u. p. upra­

wiły li’îzam o umieszczenie następującego urzędowe o 
f- Sprostowania w następnym numerze szanownego 

ktor bisma :
odczy Nieprawdą jest, jak to w numerze 54 szano- 

• ” °i7nego pisma pod napisem ,K a b u nek cz y p o- 
y- m y ł k a“ jest przytoczone, iż dnia 22. grudnia r. 
dbędzi'9u4 do zamkniętego pomieszkania p. Tadeusza 
jbranitWiśniowskiego, nauczyciela szkoły polskiej w Pol- 
nia odskiej Ostrawie, w czasie nieobecności p. Wismo- 

otrzywskiego włamali się jacyś obcy ludzie, mieszkanie 
splądrowali i część mebli wynieśli i że między ra-

^Ującymi miał M także egzekutor sądowy.
święl Natomiast prawdą jest, że dnia 22. grudnia 

»niewaf- 1904 odbyła się wskutek zlecenia c. k. sądu po- 
niedi>w'a^owego w Pol. Ostrawie pod interwencyą c. k. 

dopiekanego sądowego Franciszka Skrobanka w zupeł- 
> amfnie legalnej formie egzekucyjna sprzedaż rucho- 

sztulAeści Zygmunta Magery, mieszkającego jak pod- 
a Poczua-,e,nca w pomieszkaniu p. Tadeusza Wiśnicwskie- 
iczuośS0 P°d Nr. 3 w Polskiej Ostrawie.
dziewa C. k. prokuratorya państwa 
ienie Cieszynie, dnia 7. stycznia 1905.
rawski' Konwalinka m. p.
-korn^ Od wydawnictwa. Bardzo wiele ogłoszeń 
•u nąjWmdomości bieżących nie było w zeszłym num> rze 
i ora^dynie z powodu braku miejsca umieszczonych i 
uwzgk^ateS° interesowanych i korespondentów mocno 

przepraszamy. Przy tej sposobności uwiadamiamy 
■.< '/an. abonentów, że śpiewnik polski przeznaczony

dla tych, którzy prenumeratę z góry na cały rok 
:h ubeąiiszczą, wyjdzie z druku dopiero około 15. lutego, 

ożarnl Budzenie się ducha przedsiębiorczości w 
iteczni æaju przybierać zaczyna realne f irmy.
2- gm Niedawno doniosły dzienniki, że gmina miasta 
î »BoUrembowli ofiarowuje grunt i kamień pod budowę 

abryki, ktorąby założono w tern mieście.
Obecnie jak donosi Biuro Ligi Pomocy prze- 

iku pomysłowej jeden z właścicieli dóbr w zachodniej 
do KqPz?ści kraju ofiaruje także grunt i kamień pod bu- 

o jedn^°wę fabryki w miejscowości fabrycznej położonej 
ym nttuJ przy kolei, posiadającej cegłę, wodę na mielcu, 
dopiei " w pobliżu pocztę, kolej, gościniec i miasteczko i 
■yania ^Wa zakłady kąpielowe

Bliższych informacyi udzieli Biuro Ligi Po­
mocy przemysłowej Lwów, ul Fredry 1. 7.

Skorowidz przemysłowo-handlowy mający 
wyjść staraniem Ligi Pomocy przemysłowej znaj­
duje się w stadyum wykończenia.

Skorowidz ten obejmie po raz pierwszy ca­
łokształt naszego przemysłu i handlu z wyklucze­
niem przedsiębiorstw całkiem drobnych.

Przed paru dniami odbyło się posiedzenie 
Komitetu redakcyjnego, do którego należą prócz 
Kierownika Biura „Ligi Pomocy przemysłowej“ Dr. 
Władysław Stesłowicz, Sekretarz Izby handlowej i 
przemysłowej lwowskiej, Herman Feldstein, Pro- 
kurzysta banku hipotecznego i Jozef Neumann, 
właściciel zakładów przemysłowych we Lwowie.

Komitet ten uchwalił między innemi szcze­
gółami wydawnictwa co następuje:

Ilość egzemplarzy nakładu wvnosić ma 30.000. 
Cenę zasadniczą egzemplarza oprawnego ozdobnie 
ustalono na 3 kor. z prawem opustu przy większym 
odbiorze.

Kto uiścił należytość za umieszczenie adresu 
w Skorowidzu otrzyma jeden egzemplarz za darmo 
za pośrednictwem najbliższego Towarzystwa Pomo­
cy przemysłowej.

Komitet odniesie się w tych dniach stosv- 
wnemi petycyami do Wydziału krajowego, Namie­
stnictwa, Bady szkolnej krajowej. Wydziałów po­
wiatowych, Konsystorzy biskupich i arcybiskupich 
i t. d celem uzyskania subskrypcyi na zakupno 
tego pierwszego Skorowidza naszego przemysłu i 
handlu dla wszystkich gmin i obszarów dworskich, 
dla wszystkich szkół, urzędów pai afialnych i t. d.

Ponieważ zbieranie zamówień na umieszczenie 
adresów uzupełnionych szczegółami produkcyi i 
handlu, którego podjęły się Towarzystwa Pomocy 
przemysłowej i specyalni zastępcy — jest już na 
ukończeniu, przeto leży w interesie krajowych kup 
ców i przemysłowców, którzy nie zgłosili jeszcze 
swoich adresów lub ogłoszeń do Skorowidza — aby 
to najrychlej uczynili.

Dotychczasowe opóźnienie wydawnictwa Sko­
rowidza Ligi Pomocy przemysłowej pochodzi z ocią­
gania się sfer kupieckich i przemysłowych w nie­
których okolicach kraju z podaniem swych firm do 
Skorowidza.

Prospekt »Nowości ilustrowanych-< które wy­
chodzą w Krakowie załączamy do dzisiejszego nu­
meru. Pismo to zamieszcza opisy wraz z ilustra- 
cyami wszelkich uroczystości, wypadków i zdarzeń 
jakoteż fotografie znanych osobistości na różnem 
polu i t. p. i t. p.

Nadesłane.
Kółko Frysztackie polskiego Tow. pedagog, 

urządza dnia 11. lutego b. r. w sali p. Königstei- 
nowej w Dąbrowie (restaùracya kolejowa) bal na­
uczycielski. Komitet dołoży wszelkich starań, 
ażeby bal ten udał się jak najlepiej.

Bogumin dworzec. W niedzielę dnia 22. 
stycznia b. r. o godz. 21/2 popoł. odbędzie się w 
sali p. Zankra sejmik relacyjny, na którym p. poseł 
Dr. Jan Michejda złoży sprawę ze swej czynności 
sejmowej i w Radzie Państwa. Wyborcy z Dogu- 
mina dworca i okolicy ze względu na doniosłość 
sprawy stawcie się licznie.

Sucha górna, stowarzyszenie spożywcze dla 
robotników i rolników w Suchej gór. zwołuje na 
dzień 29. stycznia 1905 roczne walne zgromadzenie 
o, godz. 2. po południu we własnym domu pod 1. 
231 z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie i powitanie zebranych członków 
i gości.

2. Przeczvtanie protokołu z ostatniego walne­
go zebrania

3. Sprawozdanie z czynności rocznej i udzie­
lenie zarządów- absolutoryum.

4. Wybory do Zarządu i do Rady nadzorczej.
5. Wolne wnioski.
Jeżeliby się na godzinę 2. nie zebrała dosta­

teczna liczba członków, w takim razie zwołuje za­
rząd drugie walne zebtanie o godzinie 3. z tym 
samym porządkiem obrad bez względu na ilość 
członków.

Zarząd.
Spółka spożywcza w Niem. Lutyni zwo­

łuje na 2. lutego 1905 o godz. l*/2 popoł. walne 

zgromadzenie, które się odbędzie w szkole ludowej 
z następującym porządkiem obrad: 1. Zagajenie i 
odczytanie protokołu z ostatniego walnego zebranai.
2. Sprawozdanie Zarządu i udzielenie takowemu 
absolutoryum na wniosek komisyi rewizyjnej. 3. Wy­
bór ustępujących członków do Zarządu i do Rady 
nadzorczej. 4. Dowolne wnioski.

W razie, gdyby się o godz l12 dostateczna 
ilość członków nie zebrała odbędzie się ponowne 
walne zebranie o godz. 2l/2 popoł. z tym samym 
porządkiem obrad bez względu na ilość zebranych 
członków.

Zarząd.
Poremba. Dnia 20. stycznia przenosi tutejszy 

oddział »Jedności« swoją czytelnię do nowowybu- 
dowanego domu p. Maksymiliana Janeczka 1. 195. 
Mamy nadzieję, że obecnie do naszego ogniska na­
rodowego częściej członkowie nasi uczęszczać będą 
tembardziej, że będziemy mieli pod polską strzechą 
spokój od przywędrowanych do nas napastników.

Wydział.
Liga Pomocy przemysłowej zwraca uwagę 

przedsiębiorstw krajowych handlowych i wytwór­
czych, że zbieranie materyałów do I-go Skorowidza 
przemysłowo handlowego jest na ukończeniu przeto 
podanie niezgłoszonych jeszcze adresów lub ogłoszeń 
do Skorowidza powinno nastąpić jaknajrychlej 
wprost do Biura Ligi Pomocy przemysłowej (Lwów, 
Fredry 7) lub przez dotyczące zastępstwo

Składki na cele narodowe.
Na fundusz sztandarowy „Sol oła“ we 

Frysztacie złożyli: Helutka, Janek i Gustlik Firla 
3 K ; P. Michał Tatka ze Zabrzega (ad Mor Ostra­
wa) 1 K.

Na fundusz Domu polskiego we Frysztacie. 
Andrzej Faber, Niem. Lutynia 80 h. Składka ze­
brana na balu u p. Czaji w Zebrzydowicach przez 
pp. J. Fołtyna, Fr. Małysza i J. Damka 9 K 70 h. 
Dr. Julian Jastrzębski w Wojniłowie skła !kę na 
listę 1. 621 zebraną we wysokości 14 K 40 h. P. 
Lebiedzik 2 K.

Na podatek narodowy. P. Michał Tatka 
ze Zabrzega (przy Ostrawie) 1 K.

Na Gwiazdkę dla trednych dzieci szkoły 
polskiej w Michałkowicach złożyli w dalszym 
ciągu: Ant Pachuta majster szewski w Mor. Ostra­
wie 4 K, Franciszek Duda słuchacz filozofii w Kra­
kowie 3 K 40 h, Fr. Gwoździewicz restaurator w 
Krakowie zebrał od gości na hstę składek 11 K 30 h„ 
Godek Aleks, inspektor gor. w Michałkowicach 20 K 
Kasa oszczędności i zaliczek w Cieszynie 30 K. 
Piotr Grabowski 2 K, Pawlikowska Agata 2 K, 
Woźniak K. 1 K, na listę składek zebrał p. Wła­
dysław Szulc 15 K. 20 h, Pilecki Stanisław 20 K 
20 h i Kalęba Józef 4 K 40 h, które złożyli po 
2 K Jaglarz Jędrzei- S. Pieprzyk, M. Łasiówna, T. 
Kecki, A. Nowakówna, po 1 K S. Pilecki, Jan Ju­
szczyk, W. Przybyłka, .1. Nowak, J. Paprota, F. 
Nowak, J. Ślęczka, Józef Juszczyk, F. ! opiołek, .1. 
Wieczorek, .1. Kubacki, M. Matuszkowa, Fr. Ligęza,
J. Mentel, F. Wójcik, S. Chabrowski, J. Kupiec, L. 
Kolasa, F. Kalasiński, J. Śniegoń, M. Dziedzic i 
Kalęba J. po 80 h. M. K'dodziej i J. Kacówka, po 
60 h; J. Siemiączko, K. Cholewa, L. Radowski, K. 
Krabovsky, L. Janeczek i Dłuhosz H. po 40 h: J. 
Guzik, J. Miech, J. Zając, P. Kubacki C. Hujar, W. 
Cieśla, S Mentel, F. Pardyl, W. Wąs, W. J. Jaku- 
czek i L. Wadówka, po 20 h: J. Fielek, M. Gnia­
dek, Gawlikowski, .1. Pužia, P. Trzos, Chwostkie- 
wicz, J. Kulhanek, Wirbinka, J. Jęaizejko i J. Na­
tanek, po 10 h: F. Janusz, i A. Sitka.

Za wszystkie przesłane nam dary, które wy­
kazano w poprzednim i teraźniejszym numerze 
»Głosu ludu śląskiego« składa na tej drodze Szan. 
pp. ofiarodawcom szczere »Bóg zapłać« i prosi 
równocześnie o pamięć w przyszłości.

Komitet.

Na Gwiazdkę dla biednych dzieci w Ostra­
wie w dalszym ciągu nadesłał1: Na listę p. K. Heczko 
wśród młodzieży gimnazyalnej w Cieszynie 13 K 
26 h, p. Jan Damek ze Zebrzydowic 1 K, na listę 
p. Jana Godłowskiego kierownika szkoły polskiej w 
Cieszynie 3 K 50 h.

Na ofiary mobilizacyi moskiewskiej p. 
Przygrodzki 5 Koron.
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Podziękowanie.i.
7. powodu nagłej śmierci naszego uko­

chanego

Jerzego Korzonka, 
nauczyciela w Czechowicach składamy wszyst­
kim, którzy nam przez liczny udział na po­
grzebie i nadesłanie wieńców swoje współ­
czucie wyrazili a to wielebnemu Duchowień 
stwu a szczególnie ks. proboszczowi Jaroszowi 
za bezinteresowne urządzenie pogrzebu, panu 
c. k. radcy szkolnemu Wiktorowi Terlitzy, 
p. p. nauczycielom, weteranom, licznym przy­
jaciołom i znajomym zmarłego, również oby­
watelom Czechowic, serdeczne podziękowanie.

Czechowice, dnia 8. stycznia 1905.

W smutku pogrążona rodzina.

E 2716/4
4

Edykt sprzedaży
Na zlecenie p. Jana Tomana, majstra stolar 

»kiego w doi. Błędowicach, zastąpionego przez p. 
Dra. Wilhelma Grossa, adwokata w Cieszynie, od­
będzie się

dnia 15. lutego 1905 o godz. 10. dopoł.
w sądzie niżej podanym biuro 1. 7. sprzedaż 2/s części 
realności Iwh. 148 w Łazach.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną jest 
na 8796 K 67 h, zaś najniższa cena wywołania, 
poniżej której realność sprzedaną być nie może 
w\nosi 5957 K 78 h.

Zatwierdzone warunki licytacyjne, protokoły 
szacunkowe i wszelkie dokumonly do tej realności 
się odnoszące przejrzane być m gą w godzinach 
urzędowych w biurze 1. 8.

Prawa, ktoreby sprzedaż unieważnić mogły 
muszą być najpóźniej przed rozpoczęciem licytacyi 
zgłoszone, inaczej bowi m niemógłyby być uwzglę­
dnione.

C. k. sąd powiatowy we ysztacie oddział IV„ 
dnia 3ü. grudnia 1904

H ffmann m. p.
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KARWINA. MOR. OSTRAWA

Moje tanie ceny zegarków wzbudzają 
sensacyę.

1. niklowy zegarek kieszonkowy 
z marką system Roskopf patent z pięknym 
niklovým łańcuszkiem wraz z wisiorkiem 
złr. 1-95 ; tych samych zegarków trzy 
sztuki 5 złr. 50 ct: sześć szuk 10 złr.

Ignacy Cyprès, Kraków
ul. Flor/ańska 49.

Bogato ilustrowane cenniki polskie na życzenie d a i m o 
i o p ł a t n i e. 3 24

— ... .. = Poszukuję zastępców. -

Do wynajęcia
są w Suchej górnej mieszkania w dwóch budyn­
kach, z których odpowiedne są niektóre także dla 
kupca lub rzemieślnika. Zgłoszenia przyjmuje:

Henryk Pa/daiiora w Suchej gor. 2—2

Najtańsze i rzetelne źrodłn zakupna
gwarancya :

- 8 dni na próbę! =

Garnitur z 15 przedmiotów
Ściśle według rysunku obokj) '
a tylko złr.

1 -zegarek kiesz. nikl. syst. „Roskopf Patent“ z 36 
godz werkiem dokładnie uregulowany, 1 łańcuszek 
nikl, lub z imit. złota, 3 pierścionki z kol. kamyczk.,
2 szpilki kraw., 2 kolczyki l broszka, 1 brelok do 
łańcuszka, 2 spinki do u anszet z pat. zamknięciem, 
1 spinka z pat. zamk do kołn. wszystkie te przedm. 
w pięknem wykonaniu z ameryk. złota 1 futerał do 
zegarka. — Również polecamy:

Nr. 3024 1 G<>ldin, zegarek kiesz. złr. 2.90
„ 3074 1 Budzik dobrze idący r 1.30
„ 3096 1 Srebr. łańcuszek pancer. „ 1.20
„ 3884 1 Harmonika nikl, okuciem na

10 tonów otwartą klawiaturą r 2.15 
Wysyłka za pobraniem lub za poprzed. zapłatą. — 
Nieodpowiednie można wymienić, lub zwraca ię 

pieniądze
Kapellner i Holzer

dom eksportowy 3—52
Kraków, ul. Dietlowskr 68/7,

Ilustr. cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

OboU pańskiego Hotelu (plac Fuuciszka W« I. 10 obok rynku) 
■■■ ■------ poleca '

artystycznie wykonane portrety i powiększenia jako 
też zdjęcia wszelkiego rodzaju w zakładzie lub też 
poza zakładem. Rychła i akuratna usługa. Ceny 
1—24 bardzo nizkie.

Zakład otv. arty od godz. 8 rano do 6 wieczór. 
Czas zdjęcia w zimie od 8 rano do 3 popoł. zaś 
w lecie aż do 6. wieczór. 3—10

Gospoda
nowo wymurowana, mieszcząca z jednej strony 1 
salę i uboczny pokój zaś z drugiej strony 2 izby 
mieszkalne, kuchnię i piwnicę jest z wolnej ręki z 
ogrodem i kawałkiem pola do sprzedania lub do 
wynajęcia. W gospodzie tej wykonuje się wyszynk 
arcyks. trunków i znajduje się we Frelichowie pod
1. 16 w bliskości fabryki cukru. Bliższej wiadomo­
ści udzieli właściciel Józef Lazar rolnik w
Chybiu 1. 52. 1—2

raSWWSMMISSMMia
Maszyny do szycia

5 letnia gwarancya. Najmniejsze raty 
miesięczne i tygodniowe. Gotówką zna­
czny opust. Franko do każdej stacyi.

nichał Kammholz, Wiedeń, I.
Wollzeile 40. Agentów poszukuje się.

bbbmct gwys »w

Za ucznia
przyjmię chłopca porządnego, dobrze wychowane­

go pod dogodnymi warunkami. 2—3
Fr. Skaza, majster szewski we Frysztacie

Na reumatyzm
gościec (iscl ias) oraz wszelkie nerwobóle, łamanie 
rąk, nóg, jakoteż na uporczywy ból głowy jest 

najlepszym i wypróbowanym środkiem
„NE RWO L“

(Nazwa prawnie zastrzeżona.)
chemika Dr. Juliusza Franzoca, aptekarza w Tarnopolu.
Jestto znakomite, uśmierzające nacieranie przy­
noszące chorym prawdziwą ulgę. Cena jednego 
flakonu wraz z przepisem użycia 80 h. Na porto 
osobno 20 h lub 45 h na posyłkę poleconą. 10 
flakonów wysyła się franco za 8 Koron, nielicząc 

również opakowania.
Tysiące listów dziękczynnych. Dwa razy dziennie wysyłka 

- pocztowa, >—===== 3—10 

Tanie czeskie pierze
5 kilo wego skubanego 9 K 60 h ; lepsze­
go 12 K; białego miękkiego skubanego 
18—24 K; bialutkiego, miękkiego skubane­
go 30—36 K. Wysyłka franko za pobra­
niem. Zmiana i zwrot za wynagrodzeniem 
porta dozwolony. 2—6
jened«kt Sachsl, Lobes 322 p. Pilsen (Czechy)

9 pnt pszczół 
w ulach ramkowych jest tanio do sprzedania u 

Karola sklona we Frysztacie.

JAN JANICZEK 
z^garmistz w Cieszynie (plac Demla 20.) 

wielki skład zegarków i zegarów jako 
też wyrobów złotych i srebrnych. 
Wszelkie zamówienia jako też naprawy 

wykonuje dobrze i tanio 3—3
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Nr. 4. Fryszfat, dnia 28. stycznia 1905. Rocznik IX.
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♦ Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularzc itp.) przyjmują się bardzo tanio. I
J "WyclioclM w knidij soltote. "W, |

OGŁOSZENI A
TNSERATY)

przyjmuje się za przystępną 
opłata; od wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

de ba® 
varanc Pamiętajcie o funduszu organizacyi narodowej! WŒ

/r

rda Na wulkanie.
Nr. Rozgłośnem echem po całej Europie rozległ 
5—5 się huk strzału karteczowego, zwróconego d. 19.

b. m. w uroczystość Jordanu przeciw carowi Miko- 
Jajowi w Petersburgu. Bo choć zamachy przeciwko 

v spfożnym przedstawicielom rządu w Rosyi są na i o- 
w B Za^'11 dziennym i choć prawie wszyscy władcy

** osyjscy schodzą do grobu nienaturalną śmiercią, 
oszenfc przecież ostatni zamach dokonany został wśród 
ząd. jiak wyjątkowych warunków i tak zasadniczo różni 
—,gię od wszystkich poprzednich, że musiał baczniej- 

N p I 3Zą zwrócić uwagę nie tvlko wśród społeczeństwa 
) W Jlfosyjskiego ale wśród wszystkich ludów śledzących 

bieg politycznych wypadków na olbrzymich obsza- 
wraz fach caratu.
runkai Zamach czwartkowy nosi na sobie wybitne 
— ^^fnatniona spisku wojskowego, strzał padł bo­

wiem z szeregów wojskowych, z carskiej g w a r- 
>sztac'~y Y i pełniącej służbę przy armatach, przeznaczo- 
_____-'łych do oddania zwykłych salw przy tego rodzaju 

uroczystościach. Urzędowe relacye rosyjskie usiłują 
Natrzeć, wrażenie tego faktu, przypisując wystrzał 
Karteczowy pomyłce czy też przypadkowi, ale 
badan-e szczegółów obala w zupełności te przypu- 

s~ szczania i kaze raczej wierzyć, że tylko dzięki 
____ przypadkowi car ocalał i że zamach upla- 

czvstt '°wany został z całą świadomością przez grono 
u ki ,sbb złączonych siecią daleko rozgałęzionego spisku. 
ia iibeólainy więc do czynienia z zamachem wojskowym, 
Zeugi) i jest to objaw niesłychanie groźny w obecnej sy- 
;iatlIKóVUacyi w Rosyi# ZnaczYłobY to bowiem, że rewolu- 
a fucyjne prądy nie tylko wtargnęły do armii rosyj- 
żadau?kie!’ ale nawet zna,azłY wykonawców L tej części 
irkow- l‘nii, która bezpośrednio otacza dwór i osobę cara. 
, .".^potychezas najsilniejszą podstawą caratu był knut, 
^tópagnet, karabin i armata, — cóż się więc stanie z 

państwem, któremu i te czynniki wypowiedzą po- 
^^^iłuszeństwo, co więcej zwrócą się przeciwko nie- 

> cbż się więc stanie z 
czynniki wypowiedzą po-

nu, — a na coś podobnego zanosi się obecnie 
w Rosyi.

Nietylko jednak zamach na cara, dokonany 
/śród tak wyjątkowych okoliczności jest dowodem, 

^*e Rosya stoi obecnie na wulkaniei że wypad- 
i najbliższych dni mogą do gruntu wstrząsnąć jej 
osadami.

y W niedzielę d. 22. b. m. stoczyło wojsko 
' arskie z pracującym ludem formalną walkę, na 

//• dicach Petersburga polała się krew niewinnych, 
ezbronnych ludzi — i krew ta będzie posiewem 

*0 ważnych dla całego państwa następstw.
ÄOi Petersburskie wypadki są dowodem, że ruch 
"7* ■konstytucyjny przybrał już formę czynu i za- 
P-.^. cienił się na otwartą rewolucyę.

Gdy car pod wpływem swoich doradców po- 
R Ostał głuchy na prośby, żądania i zaklęcia repre- 

I Fntantów inteligencyi narodu, wstąpił na widownię 
i“'i d. Doprowadzony do rozpaczy uciskiem ■’ nędzą, 
'Pzgoryczony doznanym znów zawodem, zapragnął 

’wią swoją okupić wolność i lepszą dolę 
I całego narodu.

W Petersburgu zastrejkowało z górą 150.000 
lv£^|rbotmków, nie mogąc znieść dotychczasowego okro- 
' L^^ne8o ucisku tak ze strony kapitalistów, jak i sto- 

-_jJeego po ich stronie rosyjskiego czynownictwa.
Na czele ludu roboczego stanął pop Jerzy 

1-------'apon, który zapowiedział carowi, iż powiedzie
lie. ad przed jego oblicze z prośbą o wysłuchanie i

ostrzegał przed następstwami, gdyby cai proszących 
do siebie nie dopuścił.

Lud petersburski ruszył zięć do pałacu swe­
go władcy, nie aby obalić tron jego, nie w celu 
wymierzenia krwawej kary i zemsty na tych, któ­
rzy go przez wieki całe gnietli i wyzyskiwali, na­
wet nie po to, aby siłą swoich pięści zmusić 
ich do upragnionych przez ogół narodu ustępstw, 
lecz poszedł prosić i błagać, błagać o spra­
wiedliwość, o współczucie dla swojej i całego n a- 
rodu niedoli. Lud petersburski pragnął dotrzeć 
do swego władcy, nie aby go upokorzyć, lecz by 
raz wreszcie stanąć wprost przed jego osobą, prze­
łamać zaporę czynownictwa, która dzieliła go od 
niego, jemu osobiście przedłożyć swoje krzywdy.

Wstrząsająca do głębi jest ta ostatnia prośba, 
wystosowana do cara w imienin ludu przez Jerze­
go G a p o n a.

Lecz car pozostał głuchy na te prośby, na te 
zaklęcia. W chwili, która zadecydować może nie­
tylko już o losie dotychczasowego ustroju państwo­
wego w Rosyi. lecz nawet o losach dynastyi, nie 
zdobył się na odwagę stanąć ,nkp_ w oko wobec 
tych, którzy mu nieśli żale i błagania całego na­
rodu. Przerażony i złamany na duchu, zamknął 
się we wnętrzu swego pałacu, a przeciwko proszą­
cej rzeszy wysłał zbrojne zastępy wojska i gwał­
tem kazał odpędzać od wrót pałacu lud, który je­
szcze z ufnością zbliżał się do nich.

W przełomach dziejowych jedna chwila jeden 
krok nieraz rozstrzyga wszystko. Kto wie, coby się 
było stało, gdyby car był przyjął deputacyę ludu, 
gdyby był wysłuchał jej próśb i w odpowiedzi swej 
rzucił chociaż słowo współczucia, pociechy i nadziei. 
Może zamiast huku strzałów w dniu wczorajszym 
rozległyby się były okrzyki radości i tryumfu.

Mikołaj II. nie zrozumiał chwili, nie pojął gro­
zy sytuacyi, nie zdobył sie na krok stanowczy i 
wielki. Sam zerwał ostatnią nić, łączącą go z na­
rodem, sam zadał kłam zaufaniu, jakie jeszcze 
istniało w masach i przekonał je — że odtąd tyl­
ko siłą wywalczyć mogą wolność.

I spełni się zapewne groźna przestroga, jaką 
w prośbie swej wypowiedział pop Gapon. Krew 
przelana wczoraj na ulicach Petersburga stanie 
między carem i ludem. Strasznego wrażenia, jakie 
wywołały w całym kraju niedzielne walki w Pe­
tersburgu, nawet znaczne ustępstwa ze strony abso­
lutyzmu zupełnie już zatrzeć nie zdołają.

Petersburg, to jeszcze nie cała Rosya. Dziś 
jeszcze trudno przewidzieć, co nam przyniesie dzień 
jutrzejszy i następne. Przypuszczać atoli można, że 
jeśli i po tym pierwszym akcie w Petersburgu, ze 
strony absolutyzmu nie padnie zbawcze s} 
,,k o n s t y t u c y a !“ — dalsze akty dramatu 
jeszcze sroższe i krwawsze.

Rosya rozpoczęła nowy okres swej his' r ; 
a lud rosyjski wstąpił na drogę, z której cofnąć się 
mu niepodobna, a kto wie czy ta droga nie zwia­
stuje wolności wszystkim przez carat uciemiężonym 
ludom.

Niesłychanie ważnym czynnikiem sprzyjającym 
rozwojowi rosyjskiej rewolucyi jest bezsprzecznie 
wojna na Wschodzie, podkopująca powagę caratu. 
To też w takim tragicznym konflikcie Rosya nie 
znajdowała się jeszcze nigdy i ma ostateczny ter­
min zastanowienia się nad przyszłością. Według 
posła Daszyńskiego, który onegdaj wygłosił w 
Krakowie zajmujący odczyt p. t. „Chwila obena w 

Rosy**, są 3 horoskopy rozwiązanie tej przyszłości:
1) jeżeli zawartym zostanie z Japonią izybki pokój 
to bytóby najszkodliwszą rzeczą dla ruchu ludowego;
2) jeżeli trwać będzie wojna nawet częściowo zwy­
cięska, będzie to dk rewolucyi rzeczą korzystną;
3) ’jeżeli wojna będzie ciągła dalszą klęską a potem 
nastanie pokój, to będzie on piętnem takiem na 
czole caratu, że carat nie będzie mógł swego auto­
rytetu wykonywać na miljonach. Teraz nadszedł 
czas, o którym tyle lat poprzedn e pokolenia Po­
laków marzyły. Niema obawy, aby ekspanzya pań­
stwa na zewnątrz mogła kiedykolwiek ustać, bo 
byłoby to ekonomicznem zaduszeniem Rosji. Niema 
nadziei, aby czynów nictwo dało się zreformować. 
Nie ma obawy, aby nienawiść narodów podoi tych 
teraz zmaleć mogła a opozycja ludowa dać się zdu­
sić. Z czynników tych świadoma potęga ludowa 
powinna jak najskrzętniej skorzystać.

Nowy kurs?
Nigdy nie należeliśmy do rzędu tych, którzy 

z zachwytem deklamowali o bezstronności naszych 
wladiT krajowych i państwowych. Przeciwnie! ’ Od 
czasu do czasu zmuszeni byliśmy uchylić rąbek, by 
idąc za poczucie „ instynktu samozachowawczego, 
wykazać od czasu, do czasu, jak owa „bezstron­
ność11 wygląda, ale nigdy nie przypuszczaliśmy, że­
by władze krajowe w swojem postępowaniu posu­
nęły się aż do horendum.

W ostatnich dniach zaszedł bowiem wypadek, 
który powinien całemu ludowi .polskiemu na Śląsku 
zdjąć bielmo z oczu i udowodnić, że nie mamy 
bynajmniej powodu do zachwycania się ową osła­
wioną bezstronnością.

We wypadku, który omówić mamy, rozchodzi 
się o Dąbrowę, gminę stanowiącą klucz do zagłębia 
kar wińsko- ostrawskiego.

Po .wstrętnej i niegodziwej kampanii prowa­
dzonej przeciw wybitniejszym osobistościom ze stron­
nictwa polskiego w szczególności zaś przeciw za­
służonemu koło rozwoju gminy p. Kretschmanowi 
i ks. Łomozikowi, opadły tutejszym fanatykom ręce.

Widząc bezskuteczność dotychczasowej walki, 
zdobyli się na ostatni krok, nie i rzypuszczając by­
najmniej, iżby z tego postąpienia jakiekolwiek ko- 
rzyści wypłynąć mogły. Rozchodziło się w tym wy­
padku więcej o ocalenie honoru.

Kazali bowiem dzieciom zastrejkować. Zamiast 
wystąpić z wszelką stanowczością przeciw winnym, 
patrzyły władze na całą tą szopkę przez palce. Co 
więcej nie pokusiły się nawet o to, ażeby normalne 
stosunki ponownie zaprowadzić.

Kiedy przed siedmiu laty rozchodziło się o 
żarcie conajmniej jednej klasy polskiej — to w 

tym wypadku zupełnie inaczej postąpiono. Komisya 
spisywała z rodzicami, chcącemi wpisać swe dzieci 
<. polskiej szkoiy sążniste protokoły, pod płaszczy­
kiem powagi urzędowej podchwytywano rodziców, 
stawiając im niedorzeczne pytania i t. d.

W Dąbrowie zaś, gdzie zaszło w każdym ra­
zie coś w dziejach szkolnictwa niebywałego, władza 
szkolna, tak skrupulatna przy przeprowadzaniu 
śledztw dyscyplinarnych, nawet palcem nie kiwnęła.

A jak postąpiły sobie władze z podaniami 
rodziców, o założenie polskich szkół w Dziećmoro- 
wicach, Gruszowie i Boguminie dw. ? Czy nie mie­
rzy się tutaj podwójną miarką?

Przekonujemy się ponownie, że tylko ten, który 
dużo hałasuje, burdy wyprawia i chwyta się nawet 

Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma! -W
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najohydniejszych środków może coś osięgnąć, ba 
nawet zmusić władzę do tego, by popełniła różne 
niekonsekwencye. Że Czesi hałasowali osiągnęli to, 
iż ksiądz Łomozik nie będzie uczył nadal religii w 
czeskiej szkole, lecz że tę naukę powierzono na­
uczycielom czeskim.

Lecz w tym byłoby jeszcze pół biedy.
Władze dały Czechom dąbrowskim jeszcze 

więcej, aniżeli oni sami żądali.
Podczas gdy stronnictwo Bedřicha Ziffra do­

magało się w ostatnim czasie tylko wykładu religii 
w języku czeskim, władze uznawając widocznie 
skromność tego żądania, ofiarowały tutejszej gro­
madce polakożerców podarek, o jakim tejże nawet 
się nie śniło.

Pomimo, iż tutejsza szkoła zupełnie jest wy­
starczającą, gdyż posiada aż 8 klas zarządziła kra­
jowa rada szkolna natychmiastowy podział szkoły 
i budowę nowej czeskiej szkoły. Postanowienie to, 
nie zgadza się nawiasem powiedziawszy z brzmie­
niem ustawy, która orzeka, iż wtenczas szkoła po­
winna być podzielona, jeżeli większa połowa klas 
przez pięć lat jest na paralelné oddziały podzieloną.

Według rozporządzenia Rady szkolnej krajo­
wej mieliby zatem Czesi obecnie dwie szkoły cze­
skie. Jakiś przemądry referent Rady szkolnej kra­
jowej rozwiązał atoli kwestyę tę w nader prosty 
sposob. Zadecydował on, iż istniejąca szkoła jest 
polska, pomimo, iż od 14. lat uczyli tu tacy rady- 
kali iiik Tomek i Mikuláš. Przecież, jeżeli już nie 
kto inny, to conaj mniej referent Rady szkolnej Kra­
jowej powinien wiedzieć choć tyle, iż bez wiedzy 
gminy nie wolno szkołą nawet ruszyć. A szkoła 
tutejsza była czeską, p. Kretschmann ma dekret 
na czeską szkołę. Doprawdy! Człowiek za włosy 
musi się chwytać zastanawiając się nad tem, iż 
coś podobnego może wyjść z tak poważnej władzy, 
jaką powinna być niezawodnie Rada szkolna kra­
jowa.

Kierownika zaś czeskiej szkoły p. Kretschma- 
na .przeniesiono ni ztąd ni z owad na polską 
szkołę.

Ża czwarta polska paralelka była prowizo­
rycznie systemizowaną to nie przeszkadzało bynaj­
mniej Radzie szkolnej krajowej, ażeby obsadziła tę 
posadę definitywnie.

Ńa podstawie jakiego paragrafu, lub rozpo­
rządzenia — nikomu nie wiadomo.

Na dobitek złego powierzono kierownictwo 
nowej czeskiej szkoły człowiekowi przez stronnictwo 
polskie i przez wszystkich obywateli dobrze myślą­
cych ogólnie znienawidzonemu.

Przecież nikt inny to nie był tylko Tomek, 
który wniósł niepokój do gminy, nikt inny nie za­
łożył Dumu Národního — tylko Tomek, nikt inny 
nie założył konsumu, chcąc zniszczyć kupców, 
opłacających i tak grube podatki, jak Tomek.

I tego człowieka zamianowano kierownikiem 
szkoły w gminie — to już przecież coś niesły­
chanego.

Jednem słowem taka usłużność wobeć nie­
uzasadnionych żądań czeskich, jest wprost policz­
kiem wymierzonym przeciw większości wydziału 
gminnego i przeciw całej ludności polskiej.

Rada szkolna Krajowa powinna conajmniej 
wiedzieć, iż według obowięzujących ustaw zabie­
ranie głosu w sprawach szkolnych przysługuje w 
pierwszym rzędzie gminie.

odziewamy się, że sprawą tą ząjmią się 
bliżej posłowie nasi, bo sprawa ta wygląda tak jak­
by tu u nas na Śląsku było można władzom robić, 
co im się żywnie podoba bez względu na przepisy 
ustawy.

Zamach na cara.
Dnia 19. b. m. w uroczystość „Jordanu1 

car Mikołaj o godzinie 1. w południe w uroczystej 
procesyi udał się z Pałacu Zimowego na brzeg Ne­
wy, gdzie ustawiony był pawilon w kształcie ka­
plicy. Gdy metropolita petersburski ukończył cere­
monie liturgiczne i podał carowi złoty kielich z 
wodą, puszczono rakietę, jako znak dla ustawionej 
na przeciwległym brzegu artyleryi, ażeby dała prze­
pisaną salwę salutową.— Przy trzecim strzale wpra­
wne uszy wojskowych zauważyły, że nie był to 
strzał ślepy. Równocześnie w otoczeniu cara po­
wstało zamieszanie.

Pocisk armatni rozprysnął się na kilkanaście 
kul. O ile dotychczas stwierdzono, jedna kula prze­
biła chorągiew św. Andrzeja na szczycie pawilonu; 
dwi‘ ugrzęzły w drewnianych schodach, piętnaście 
kroków od miejsca, na którem stał car; czwarta 
kula wybiła szyby w sali apartamentów Mikołaje­

wskich Pałacu Zimf v „go i utkwiła tam w ścianie; 
piąta kula zabiła żandarma, czy też policyanta; 
szósta zraniła popa. Kilka innych utkwiło w mů­
rách pałacu i w lodzie. W chwili, gdy strzał padł, 
car, jak się zdaje, niczego nie zauważył, dopiero 
zamieszanie, jakie powstało w świcie, zwróciło je­
go uwagę.

Batervami na brzegu Newy, z których strze­
lano podczas uroczystości Jordanu, dowodził ksią­
żę Michał Meklemburski, którego matką jest w. 
księżna Katarzyna Michajłówna. Aresztowano na­
tychmiast persona! wszystkich bateryj, które brały 
udział w uroczystości, i to wszystkich oficerów i 
szeregowców. Słychać, że także książę Michał Me­
klemburski jest uwięziony.

Zaraz po zamachu rozgrywały się na bulwa­
rze nadnewskim straszne sceny. Po odjeździe cara 
policya rozpoczęła aresztowania. Spokojną publicz­
ność spędzano z ulicy, bito nahajkami i pałaszami. 
Gdy opróżniono bulwar, leżało na nim mnóstwo 
kapeluszy, lasek parasoli nawet futer i paltotów. 
Słychać, że policya aresztowała mnóstwo osób cy­
wilnych i że rzeczywiście jest na tropie spisku na 
życie cara.

Rewolucya w Petersburgu.
We wszystkich fabrykach i warsztatach pe­

tersburskich robotnicy wstrzymali się od pracy. 
Strejkuje ich przeszło 150.000.

Na czele strajkujących robotników stanął pop 
Jerzy Gapon, który dawniej był mężem zaufa­
nia rządu a dziś stał się jego najzaciętszym prze­
ciwnikiem.

Zapowiedział on, że w niedzielę, dnia 19. b.
m. o godz. 2. popołudniu przybędzie z ludem przed 
pałac zimowy, celem przedstawienia carowi żądań 
ludu i wystosował do cara stosowne pismo, w któ­
rem błagał go o przyjęcie deputacyi.

Ponieważ rokowania z fabrykantami nie dały 
żadnego rezultatu pomyślnego dla doli robotniczej, 
więc komitet strajkowy postanowił, aby robotnicy 
w sile 140.000 ludzi udali się tego dnia przed pa­
łac zimowy, gdzie mieszka car. Tutaj mianu wrę­
czyć carowi petycyę z zawartemi w niej żądaniami 
robotników. Myślano, że takie szczere i otwarte 
zwrócenie się narodu do cara będzie przez niego 
przychylnie przyjęte a żądania zaspokojone. Tym­
czasem jednak car -przygotowyv’al im odpowiedź w 
postaci licznych pułków wojska, za pomocą którego 
chciał starą swoją metodą zdusić ruch wolności. 
W południe po mowie jednego z robotników wie­
lotysięczny tłum robotników pod wodzą popa Ga- 
pona ruszył w pochód lecz został przez kozaków 
i ułanów zatrzymany. Robotnicy wezwali kozaków, 
abv do nich nie strzelali. Kozacy i ułani wstrzy­
mali więc tłum zapomocą szabel. Wtedy cofnęli się 
robotnicy w pobliże klubu robotniczego. Jeden ro­
botnik wygłosił mowę, która potępiała gwałty woj­
skowe i obojętność cara dla ludu. Wzniesiono 
okrzyk ..Precz ze zdzierstwem".

Później tłum robotników' począł energicznie 
posuwać się naprzód, nie zważając na kozaków, 
którzy bili go szablami i nahajkami. Robotnicy pa­
dali na kolana i błagali kozaków, aby pozwolili im 
pójść do cara. Ale wojsko dało trzy salwy wystrza­
łów w bezbronny tłum.

Tłum uciekał ścigany przez wojsko w naj­
bliższe ulice. Straszny widok przedstawiał transport 
rannych i okropnie pokaleczonych trupów. Między 
rannymi znajdują się także kobiety i dzieci.

Wówczas robotnicy poczęli niszczyć urządze­
nie telegraficzne, uzbrajać się w szable i narzędzia 
robotnicze, budować barykady z ławek i barjer. 
I walka zawrzała dalej w różnych punktach Peters­
burga w pobliżu Pałacu zimowego. Ulice wyglądały 
jak wielkie pobojowisko. Kozacy wyprawiali pra­
wdziwe orgie okrucieństwa. Strzelali głównie w gło­
wy i piersi robotników, pastwili się bez litości nad 
kobietami i dziećmi.

Takie są główne szczegóły walki caratu z 
bezbronnym ludem w pierwszym (niedzielnym) dniu 
rewolucyi.

A na czele tego caratu stanął obecnie W. ks. 
Włodzimierz w ręce którego bojaźliwy car złożył 
najwyższą władzę. Ten satrapa chce poskromić bunt 
tylko niesłychanem okrucieństwem. Podług jego słów 
należy powiesić sto tysięcy ludzi. Takich potworów 
w gronie obrońców caratu znajdzie się i więcej.

Obecnie ruch rewolucyjny zaczyna rozszerzać 
się na całą Rosję. W Sebastopolu wybuchła rewo­
lucya wojskowa. Marynarze wznieśli okrzyki „precz 
z tyranami, precz z absolutyzmem“. Wyłamali szta­
by żelazne z krat otaczających dziedziniec ich ko­
szar i z niemi rzucili się na oficerów, którzy na

raz

ten widok uciekli. Wojsko wysłane przeciwko nim Ns 
nie chciało strzelać. y eh ko

We wtorek wybuchły rozruchy także w Ry-asowy 
dze, Moskwie i Odesie. W Libawie na zgromadzę-*?! i 
niu robotników warsztatów okrętowych uchwalonol51 K 
strajk ogólny. Wybuchły także wielkie rozruchy )lJoru 
w Łodzi. .ałosć 1

Podobno w Petersburgu ukonstytuował się Ns 
tajny rząd narodowo rewolucyjny. Zgromadzenie'jęcej z 
liberalnych literatów rosyjskich wybrało komitet re-°wi p. 
wolucyjny, w skład którego weszli Maksym Gorki1 >W1- Na 
Arneński, Peszkanów, Pragrawin i Arseniew. Wydział

Wzburzenie wśród robotników wzrosło jużurczej 
do takiego stopnia, że żadne gwałty wojska nie-.aszp 
zdołają je stłumić. Robotnicy zbroją się w rewol-' e w i c 
wery. Na Wasiljewskim Ostrowie wznieśli barykadęatutu : 
olbrzymich rozmiarów, jak mała forteca. Wojsk^romad 
obawi i się wziąć ją szturmem, ponieważ jest po-^9 8P 
dobno podminowana znaczną ilością dynamitu. Ro-111^ Pr 
botnicy rzucają już bomby na wojsko. Żaden oficeiawaów 
bez ochrony żołnierzy na ulicy pokazać się niJPos°b 
może. Grożą, że wysadzą w powietrze wszystkkie oZCz 
gmachy rządowe. Na przedmieściu Siestrowca ro-2^8^ 
botnicy tamtejszej fabryki broni w liczbie 180 noczYć. 
zdobyli i splądrowali tamtejsze składy broni. Podo-^301! p 
bno przeszło 5000 karabinów dostało się w ich ręce5!’0*!2'11

A cóż o tem brutalstwie rządu carskiego W 
mówi Europa? iładek

Prasa angielska je potępia, pisze: „dynasty« 
Romanowych okryła się hańbą tchórzowstwa“. So- 
cyaliści francuscy zbierają składki dla ofiar peters­
burskich. Nawet czeska prasa ma słowa potępienia 
dla caratu. A podczas kiedy w Petersburgu i * W 
innych miastach Rosyi rozlegają się okrzyki „preciOjnośc 
z carem, precz z monarchią“, ze sfer rząaowyctoiejsca 
rozchodzi się wieść, że podobno car w przyszła Bc 
niedzielę przyjmie deputacyę robotników. -tycznio1

Trzeba było o tem pomyśleć wcześniej. Te-ienie, i 
zapóżno. iąty pa

---------------- obrze 1

Korespondencye. :,gro^
Z Bogumina dworca. Juź dawno nie byłO‘ademi. 

żadnej wzmianki o naszem głośnem gniazdeczku.'W1 jak 
dlatego pragnę podać do wiadomości niektóre jeeo^czne č 
ważniejsze sprawy. Kiedy wybory ukończono, każdy Ła 
spodziewa! się lepszej gospodarki, ale bardzo pomy-ralne z 
liii się ci, którzv tak myśleb, bo jeżeli pierwej byloider !i< 
źie, to teraz jest jeszcze gorzej, a ludność przęko-ik nas? 
nała się, jakich dobrych obrała soLie patronów.walki. 
Tyle czasu zastanawiają się ci patronowie nadldziale 
sporządzeniem wodociągu, który już kosztował bar-dwa r 
dzo wiele pieniędzy, ale cała ta sprawa kończy' się najno 
zawsze tylko na obradach. »piero

Także i sprawa szkoły wydziałowej, tak bar-;ytelni 
dzo tutaj potrzebnej, ulotniła się. Największej je-atny o! 
dnakże krytyce podlegają tutejsze drogi. Miejscebkuw 
gdzie dawniej odbywały się targi, było blizko cal&szych 
lato zalane wodą, nikt nie postarał się o to, abj'ow z 
jakie przekopy porobić i żeby wodę chociaż częsciowło 15 
wo opuścić z tego miejsca, i tak stało się to miej/wiedzi 
sce przez lato stawem, gdzie sobie gęsi swoje piórtrasy, t 
ka płukały, a na zimę służy za ślizgawkę. Jeżelilko Po
n. p. ma przyjechać do naszego gniazda, jaka w yż'my, żc 
sza dostojność, to nie zważa się na nic, tylko wyie nie 
rzuca się ciężko zapracowany grosz r botników naułką: > 
byle dekoracye ulic, któremi taka dostojność se m 
przejeżdżać. Lepiej byłoby, gdyby się postarano ozekona 
wodociągi, o drogi i o ulice wogóle. Nie dość naego ży 
tem, że drogi nasze tak dobrze wyglądają, iż trzepota r 
ba zwykæ brodzić po kostki w błocie, dlatego chcfcrodow 
jeszcze jedną błotnistą, ale za to nową arogę wyczy nu 
budować, która będzie kosztowała znów kilka ty-'ować 
sięcy. Jeżeli stosunki te nie zmienią się w krotce uezuc 
wówczas gmina nasza, taka głośna będzie kiedyisyć je; 
tylko hańbą wspomnienia. Na dzisiaj tyle, późnieje swe 
więcej- WzetrzyńsTci. je Jesz

Z Michałkowie. W dniu 15. b. m. odbyłćwolni] 
się u nas doroczne Walne zgromadzenie członkói^e jak 
stów. »Czytelni«. Ze sprawozdania z całorocz-botnik; 
nej czynności jakie wygłosi! sekretarz tegoż sto^ ginin 
warzyszenia dowiadujemy się, że w roku ubiegiynženie j 
życie towarzyskie zajaśniało w całej pełni, o czen Oralnej 
aż nadto wymownie świadczą niżej podane cyfry. szyba 
Członków liczy obecnie stowarzyszenie 140. a ińDych 
tych 20 nowych. Wydział odbył w roku ubiegłym, grubo 
dziesięć posiedzeń zwyczajnych, uiządził 1 bal ^ecież 
przedstawień połączonych po części z tańcami. 1 *gę dla 
wycieczkę dla dzieci i starszych, poświęcenie tuif&nia < 
Ochronki polskiej wybudowanej i utrzymywane} Łazy 
kosztem »Macierzy szkolnej d!a księstwa Cieszy ńjm na 
skiego«, 2 odczyty patryotyczne, 2 powszechne lu-esiąt 1 
dowe zgromadzenia, wieczór listopadowy poświęcon^aszyc 
pamięci poległych w powstaniu 1831. |er|« 



r. 3. Nr. 4. ..GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO“

> nim Nadto urządził »Gwiazdkę» dla dzieci szkol- 
ych kosztem okol > 700 Koron. — Ogólny obrót 

ir Ry-asowy w roku ubiegłym w dwójnasób się zwięk- 
nadze-<ł i przedstawia w dochodach pokaźne cyfry 
valonolbl K 26 h w rozchodach wraz z pokryciem nie- 
zruchyt’boru z roku poprzedniego 3052 K 75 h. Pozo- 

.ałość kasowa wynosi: 98 K 51 h.
ał się Na wniosek przewodniczącego komisyi kontro- 
dzenifrjacej zgromadzenie udziela absolutoryum skarbni- 
itet re-owi p. Jerzemu Kaszprowi i całemu Wydzia- 
Gorl i]\wl Następnie przystąpiono do wyboru nowego 

Wydziału, który odbył się kartkami. Z urny wy­
to jużurczei wyszli : pp. Kupiec, Kiszą, S r u 1 a, 
:a niv aszper, Mazurkiewicz, Sum per i Kola- 
rewolew*cz- Rozdzielenie funkcyj nastąpi w myśl 
rykadi atutu stów, w tych dniach. Na wniosek p. Kupca 
VojskŚromadzenie uchwala, aby założycielowi tut. Czy- 
st po-’n* śp J. Brzozowskiemu postawiono po­
rn Ro-“11* przy współudziale wspaniałomyślnych ofiaro- 
i ofice'a'-ców z łona tut. ludności polskiej, ażeby w ten 
ię ni . )sdb uczcić pamięć tego pnnera kresowego, który 
zystkivlie szczędził sił ani funduszów, aby rozluźnione 
3a ro-zastki kresowej Polonii pod jednym znakiem zje- 

18Oinoczyć. Po b ’zliwej dyskuzyi nad różnymi wnio- 
Podo-^ami przewodniczący zamknął posiedzenie po czte- 
h ręce^^ozinnych obradach.
’skiegq W końcu złożono w drodze dobrowolnych 

Jładek 13 Koron na »Macierz szkolną«.
nastys Waiorzon
i“. So- ----------------

££ Kronika.
i i « Wypadki wojny rosyjsko-japońskiej i wia- 
„piecioniości polityczne musimy z powodu braku 
to'A ycltnejsca umieścić w następnym numerze, 
rzys® Ęogumin miasto. Ku uczczeniu powstania

, ' /czmowego urządziła tutejsza Czytelnia przedsta- 
j. 16'ienie, na którem zostały odegrane sztuki „Dzie-

f r paw.'on“ oraz „Kominiarz i młynarz“. Sztuki 
Obrze były grane, szczególnie komedyjka, za co 
agrodzono amatorów oklaskami.

Na uwagę zasługuje także odczyt p. Kożdonia, 
i byłikademika, o powstaniu z roku 1863. — Prelegen- 
e>jzku.‘Wi jakoteż amatorkom i amatorom za trud ser- 
e jes -ozne dzięki. Wydział.

J-T i Łazy- dlllU 15 stycznia 1905 odbyło się 
■ny une zgromadzenie I. oddziału »Jedności« przy 

ij byWider lic. uym udziale członków. Zamknęliśmy 2. 
mnow ?L-SZw° lstnienia maiąc za sobą sporo pracy 
P naS i’ y mi'liOnym/oku odbyły lie w naszym 
ał ardwt J i y dwie zabawY> Wna wycieczka 
ał oar dwa przedstawienia amatorskie, chociaż dopiero 
czy się najnowszym czasie rozporządzamy sala i scena, 
k h JS C° zb“d0waną’ IZaszCZanie ezłonków do 
k bar.jtelm wsrod roku me było zbyt liczne - dvż 
sej jeamy obecnie ciężkie czasy z powodu lichych za 
diejscebków a oprócz tego stoimy pod tajną kuratela 
o cataszych dobrodziejów dozorców i inżynierów-Cze- 
j, abyów z Nowego szybu. Niedawno temu wydalono 
zęscio-.oło 150 robotników z N szybu z pracy; śmiało 
o miejiwiedzieć można 149 Polaków a 1. Czecha dla 
e piónrasy, tak tylko żeby się nie nazywało, że samych 

Jeżeluko Polaków skazano na głód i nędzę. Jeżeli zwa- 
a w yż'my. że w ostatnich czasach naszych ludzi pra­
co wy.e nie przyjmowano do pracy, chyba z taką for- 
ców milk«; »ja vas přijmam, ale to vam rikarn, żeby- 
ść m® se ne hlásili ku polskéj strance,« to łatwo się 
ano ' ^konamy do czego dąży takie upośledzanie na- 
)ść niego żywiołu i w jaki sposób tamuje ta podła 
ż trze-hota naszych czeskich chlebozdzierców rozwój 
ro c ci rodowy naszych robotników. Czyż inżynier gór- 
ę wyęzy ma prawo w tak ordynarny sposób demora- 
ka ty-ować naszego polskiego robotnika i pozbawiać 

rotei uczuć, które wyssał z mlekiem matki? Czyż nie­
kiedy^ jeźeli robotnik za liche wynagrodzenie od- 

poźniejje swe siły i zdrowie na rzecz kapitalizmu. Bra- 
Ie jeszcze łańcucha, którymby mu nogi skuto a 

ndbyn-wt nik starożytny stoi przed nami. Wiemy do- 
tonkótf^ jak pod panowaniem czeskich inżynierów dola 
iorocz-botnika się przedstawia. Jeżeli chodzi o urządze- 

sic gimnastyczne dla Sokołów czeskich albo wypo- 
liegłyńżenie jakiej czytelni czeskiej, wybudowanie sceny 
) czenltralnęj dla < zeskich przedstawień, to warsztaty 

cyfry. szy],acb są w ruchu, znajdą się całe fury desek 
). a ińńycti przyborów. Rozumie się, że towarzystwa 
negłyni, grubo płacą za spotrzebowane rzeczy (1), inaczej 
bal ?ecież być nie może! Jeżeli zaś chodzi o zápo­
rní, gę dla biednych dzieci szkolnych, na zakupno 
ie turlania dla półnagich sierot, to dla 14. klas w gmi- 
ywanej Łazy dyrekcya kopalń w Dąbrowie z p. Mlad- 
ieszyń-w ua czele rzuci raptem 50 K, wyraźnie pięć- 
ne Iu-esiąt koron. Cieszcie się wdowy i sieroty, każde 

rięconj^aszycb dzieci dostanie paczek bombonów za 5 
lerzy. — B0źe zapłać Szanowna dyrekcyo! —

Takto gospodarzy się z jednej strony a tak 
znowu rozrzuca się (pardon: zarabia się) z drugiej 
strony. Może niesłuszne podejrzenie rzucamy na 
wielce szanownych ofiarodawców, gdyż wydatków 
Łych niema zapisanych w księgach urzędowych ża­
dnego szybu, w drukach Guttmańskich brak bowiem 
rubryki: »na cele narodowo-czeskie« i dlatego sa­
mi inżynierowie ofiarują z własnych środków wy­
mienione powyżej rzeczy. Jak się z pewnego źródła 
dowiadujemy p. inż. Holań z N. szybu gotową ma 
już szafę dla drugiego oddź. Czytelni czeskiej w 
Łazach na Kopcu, którą chcą otworzyć w gospo­
dzie p. Magiery, rodowitego Polaka. Sądzimy jednak, 
że p. Magiera nie da się zbałamucić i nie przyjmie- 
tak uprzejmego daru. Oprócz tego krąży pogłoska, 
jakoby ten sam inżynier posiadał kilka kompletnych 
urządzeń dla -čtenarskich spolkóv«, które odeśle 
na żądanie wprawdzie nie swoimi końmi, lecz mi­
mo tego na samokoszt do mających się otworzyć 
czytelń czeskich w Boguszo wicach, Jabłonkowie, 
Chybiu, Kalwaryi i Kołomyi. Żeby w Łych miej­
scowościach żadnego Czecha nie było, musiałoby 
nas bardzo dziwić. Jeżeli ta pogłoska się nie spia- 
wdzi napiszemy sprostowanie w następnym numerze.

Wtajemniczony.
Marklowice. Kto był na balu na kępce, ten 

mógł się przekonać jak wygląda gospoda hr. Lari- 
scha w powyższej gminie. Fizyk powiatowy i w 
ogóle Starostwo wszystkim gospodzkim stawia nad­
zwyczajne a może nawet i słuszne wymagania, żą­
dając, aby wszędzie były wentylacye i żeby urzą­
dzenie lokalów publicznych odpowiadało warunkom 
sanitarnym. Jak się jednak okazuje ustawa ta bywa 
zastosowaną tylko do zwykłych śmiertelników, bo 
w Marklow ;ach w gospodzie hrabioskiej na Kępce 
wygląda jakby w średniowiecznym baraku.

O wentylacyi niema ani mowy, okna i drzwi 
te się wcale nie domyka ą a do powały każdy gość 
uderzyć może głową. Gdyby ta nora należała zwy­
kłemu obywatelowi, toby już dawno była musiała 
zostać zamkniętą ale ponieważ jestto własność hra­
biego Larischa, przeto fizyk powiatowy o wadach 
Łych nie chce nic wiedzieć. A może nasze oburze- 
niesłuszne. może to tylko „Verfolgungswahn“ z na­
szej strony — to już p. prezydent Krajowy najle­
piej będzie wiedział.

Piotrowice. W sprawie pozbawienia gminy 
własności dobra farskiego i kośc.i mego wnieśli oby­
watel- gminy Piotrowic, Pńrsnej i Zawady rekurs 
do Wydziału Krajowego przeciw uchwale zapadłej 
większością głosów, na osfatniein posiedzeniu. Wi­
dać, że obywatele zrozumieli, iż chodzi tu o ode­
branie im tego, co dotychczas posiadali. Rząd kra­
jowy jest oczywiście skompromitowany i dlatego 
ze złości grozi, że nie będzie płacił dopóty, dopóki 
gminy nie wykonają jego życzenia. Strachy na Lachy! 
Czyż rząd myśli, że dzisiaj chłopi tacy głupi, jak 
to było za czasów pańszczyzny?

Kaczyce. We wtorek wieczorem spalił się 
dom Fr. Wojaczka, naszego pilnego czytelnika. 
Szkoda bardzo znaczna. Pożar powstał z niewia­
domych dotą 1 powodów o ile zaś przypuszczać 
można, był to akt zemsty.

., Sżonychla. Młodzież polska ożyła! Urzą­
dziła niedawno bal, na którym zarazem odegrano 
sztuczkę „Druciarz“. Na zabawie nie zapomniano 
również o naszej Macierzy, na którą zebrano skład 
kę 14 Koron.

Pudlów. Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
zeszłej niedzieli w gospodzie pod Ameryką. Dwóch 
monterów, którzy zatrudnieni byli odtajaniem za­
marzniętych rurek gazowych, zostało wskutek eks- 
plozyi gazu acetylinowego na śmierć zabitych.

Zarząd Macierzy szkolnej zamianował de­
legatami Macierzy pp. Dra. Ernesta Adama wi- 
cesekretarza izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie, oraz Dra Kazimierza Wojnarowskiego 
lekarza i prezesa Sokoła w Chrzanowie.

Zarząd Macierzy przypomina członkom zale­
głe wkła d ki, które można uiszszać za pośrednictwem 
r< dakcy. pism śląskich. Redakcya »Głosu ludu śląs­
kiego« będzie je przyjmowała chętnie.

Zarząd Macierzy prosi wszystkich, którzy wzię­
li do lozsprzedaży losy Macierzy, aby raczyli gorli­
wie zająć się rozsprzedażą, od gorliwości ich bo­
wiem zależy powodzenie loteryi. Przypominamy też, 
wobec licznych zapytań, że na zasadzie pozwolenia 
c. k. Ministeryum Ska-bu z d. 13. października 
1904 1. 71703 ciągnienie loteryi odbędzie się dopie­
ro d. 29. grudnia r. 1905. Przy grach i zaba­
wach, przy sposobności wesołej czy 
smutnej pamiętajmy o składkach na 
Macierz szkolną.

Str. 3.

Macierz Polska. Po ogłoszeniu konkursu na 
sztukę dla teatrów ludowych pomyślała Macierz 
Polska o wydaniu wskazówek, jak przedstawienia 
w teatrach takich urządzać, często bowiem przed­
stawienie dla tego jedynie nie może dojść (nie tyl­
ko na wsi) do skutku, że dobre chęci amatorów 
rozbijają się o trudności techniczne. Trudnośći te 
usuwa książeczka p. Ł. Kilka rad praktycz­
nych dla organizatorów Teatrów ludo­
wy ch-a matorsk ich, napisana przez J. Srnotry- 
ckiego. Autor poucza w niej, jak przy istniejących 
wszędzie środkach buduje się scenę, jak robi się 
portal, jak kurtynę, jak dekoracye, poczem omawia 
szczegółowo kwestye obioru reżysera, jego obowiązki 
i prawa, daje wskazówki, jak rozpisuje się role, 
jak należy odbywać próby, nadto zaś daje aklorom- 
amatorom wiele innych praktycznych rad i pou­
czeń. Tekst książeczki objaśnia 19 rycin. Cena 
egzemplarza 3u h. Skład główny w Administracyi 
Macierzy Polskiej, Gmach Sejmowy.

Polskie Towarzystwo nauczycielskie zamie­
rza wydać swoim nakładem według najnowszych 
i najlepszych zasad nauki i wychowania ułożone 
czytanki. Zamierza też urządzić jak zeszłego i tego 
roku kurs wykładowy uniwersytecki dla nauczycieli 
polskich i interesujących się nauką i wychowaniem. 
Wobec reformy nauki rysunków kurs wykładowy 
byłby połączony z kursem rysunkowym. Temi spra­
wami zajmowało się przeważnie cieszyńskie Kołko 
nauczycielskie na posiedzeniu 21. stycznia.

Trzy Rady powiatowe galicyjskie udzieliły 
Macierze szkolnej zasiłków na r. 1905, a to : Ra­
da powiatowa w Chrzanowie 25 K, Rad? powia­
towa w Grybowie 10 K i Rada powiatowa w Ja­
rosławiu 100 K.

Nadesłane.
We Frysztacie urządza tow. »Jedność* dnia

2. lutego o godz. 6. wieczorem w sali p. Hanzla 
na kurkówce odczyt o wojnie japońsko-rosyjskiej 
przy pomocy wielkiej latarni magicznej, która wła­
śnie sprowadzoną została. Wstęp 10 h, dla siedzą­
cych 20 h. Spodziewamy się, że wszyscy obywatele 
a przedewszystkiem górnicy wraz z żonami i cór­
kami jak najliczniej się zjawią. Te oddziały, które 
sobie takich odczytów życzą, niechaj się zgłoszą 
wprost do naszego prelegenta p. Dra. Kunickiego 
we Frysztacie.

Zarząd „Jedności“.
Cieszyn. Uniwersytet ludowy im. A. Mickie­

wicza urządza w niedzielę, dnia 29. stycznia w sali 
Domu Narodowego w Cieszynie wykład popularny, 
ilustrowany obrazami świetlnemi Marjana Kowień­
skiego p. t.: „Walka polityczna w Rosyi“. Początek 
o godz. 3. popoł. Wstępne 10 h, zaś krzecło 2Ó h.

Ustroń. Kółko rolnicze z Czytelnią urządza 
dnia 29. b. m. w gospodzie p. Ewy Staszkowej 
pńzedstawionie teatralne, na którem odegraną zo­
stanie piękny szkic dramatyczny ze śpiewami p. t. 
„Chłopi arystokraci“. Następnie wygłoszone zostana 
humorystyczne monologi ? później nastąpią iańci' 
O liczny udział uprasza Komitet.

Stonawa. Koło miejsc. Tow. Szkoły ludowej 
zwołuje na niedzielę 29. b. m. o godz 4. popoł 
walne zgromadzenie członków z następującym po­
rządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie z czynności.
2. Sprawozdanie kasowe. 3. Przyjęcie nowych człon­
ków. 4. Wybór nowego Wydziału. 5. Wolne wnioski.

Gdyby się na godz. 4. dostateczna ilość człon­
ków nie zebrała, odbędzie się posiedzenie o godzinę 
później z tym samem porządkiem dziennym bez 
względu na ilość członków.

Skrzeczoń. Wydział gminny i nauczycielstwo 
w Skrzeczeniu urządza dnia 5. lutego b. r. u p. 
M. Lembergera bal, na który uprasza się o liczne 
przybycie. Czysty dochód przi znaczony jest na za­
kupno rekwizytów szkolnych dla biednej dziatwy.

Zebrzydowice. W niedzielę dnia 29. b. m. 
odbędzie się w sali p. Rudolfa Kołaczka o godz.
3. popołudniu zgromadzenie ludowe, zwołane przez 
te w. »Ostrawicę«. Uprasza się, aby wszyscy oby­
watele z miejsca i okolicy razem z żonami jak naj­
liczniej się zjawili.

Bal tow. »Jedność* we Frysztacie odbędzie 
się w niedzielę, dnia 5. lutego b. r. w lokalnośeiach 
p. Karola Sznapki w Darkowie. Wstępne tak od 
osoby jako też od pary 2 Kor. Bilet familijny (3 
osoby) 3 Kor. Ktoby chciał na bal przybyć a nie 
otrzymał zaproszenia, niechaj się zgłosi do wydziału 
»Jedności* we Frysztacie.

Bal polski odbędzie się staraniem Czytelni 
ludowej wCieszynie w sali Domu narodowego 
w sobotę, dnia 4. lutego r. 1905. Początek o godz.
8. wieczorem. Muzyka doborowa. Stroje spacerowe 
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dozwolone. Wstęp od osoby 2 K, bilet familijny 
(do 4. osób) 5 K. Wstęp za zaproszeniami.

Polskie Towarzystwo pedagogiczne na 
Śląsku urządza w Cieszynie w d. 18. lutego (so­
bota) w sali Domu narodowego wieczór pamiątko­
wy ku uczczeniu 400-ej rocznicy urodzin pierwsze­
go pisarza polskiego, Mikołaja Reja (ur. 5. lutego 
r. 1505). Bliższe szczegóły tej uroczystości poda­
my za tydzień. Dziś zaznaczamy, że po częśći mu­
zyczno-deklamacyjnej nastąpią tańce, odczyt zaś 
obiecał wygłosić znany poeta Dr. Lucyan Rydel 
z Krakowa.

Składki na cele narodowe.
Zamknięcie rachunków Komitetugwia- 

z dko w e go s z k o ł y p ols ki ej w Ostrawie 
morawskiej. W dalszym ciągu złożyli: na listę p. 
Franciszka Hełpy: po 1 K pp. Ostrowski, F. Nalepka, 
Madej, Antonina Senft, Fr. Walusiak, po 40 hal: 
Węgrzyn, Kupczyk, Pająk, Haba, Bronisława Walu­
siak, L. Romanowski, W. Krzysiek, J. Drzazga; po 
20 h; Listwan. Bartkowski, Cuhn, Kotarba, Budziń­
ski, R. Beer, Chládek, F. Porembski, L. Cyroń, P. 
Stuaencki, L. Janik, K Frolik, J. Kubiczek, J. Borek; 
po 10 hal: Lud. Cycoń, Zoiia Polanec, — nadto 
pp. J. Senft 60 h, T. Nawalony 14 h, razem 12 K 
64 h. Na listę p. J. Godłowskiego z Cieszyna 
(pp. Falkenstem, Godłowski, Habura, Hławiczkowa, 
Hławiczka) 3 K 50 h; na listę p. K. Heczki ze­
brane wśród młodzież? gimnaz. w Cieszynie 13 K 
26 h; na listę p. Biela po 60h pp. F. Borowicki, 
P. Ocnoński; po 40 h J. Momot, J. BerdecLi; po 
20 h* A. Szczepaniak, po 10 h. N. N., S. Dzierza, 
S. Urbanek, nadto W. Rybarski 1 K 20 h, F. Ku­
piec 30 h, Fruchthiindler 50 h, Rzeszutko 30 li, 
razem 4 K 90 h; następnie p. J. Damek z Zebrzy­
dowic 1 K, J. Pyjor 2 K, A. Huppert 2 K, na listę 
p. Dziewulskiego (Białecki 30 h, J. Borgel 
20, St. Kamiński 30, L. Sowiński 30,) razem I K 
10 h; z przedstawienia gwiazdkowegc 13 K 12 h; 
J. Papara (Lwów) 10 K, Michalina Knieżkiewicz 
(Lwów) 20 K, na listę p. Węgrzyna 6 K, na 
liste pani Z a rem bo w ej 123 K 28 h; p. Zajcho- 
wsku 20 K, p. Rylska 4 K; zdaru zebranego przez 
WP. Osuchowskiego z Warszawy 414 K 71 h. 
Razem dochód ogólny 915 K 80 h.

Rjzchód wynosi: obuwie 209 K 60 h; ma- 
terya na ubrania 116 K 32 h; robota krawca 73 K 
60 h; robota krawcowej 34 K 20 h; ciastka i cu­
kierki i drzewko 39 K 10 b, chustki 7 K 84 h; 
opał sali na przedst. gwiazdkowe 2 K; druk odezw 
10 K, opłaty pocztowe 7 K 32 h; razem 499,98 K, 
pozostaje zatem 415 K 82 li, z której to sumy ko­
mitet gwiazdkowy przeznaczył 50 K na cieple obia­
dy dla dzieci szkolnych a reszta złożoną została w 
Kasie oszczędności jako fundusz gwiazdkowy na 
rok przyszły.

Komitet pań dziękuje raz jeszcze serdecznie 
wszystkim Dobrodziejom tak miejscowym jak i za- 
miejscowvm, którzy choćby najskromniejszym dat­
kiem do wspomożenia gwiazdkowego funduszu się 
przyczynili, szczerem: »Bóg zapłać!«

Zamknięcie rachunków komitetu gwiazdkowe­
go w Polskiej Ostrawie umieścimy w następ­
nym numerze.
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Edykt sprzedaży
Na zlecenie frysztackiej Kasy oszczędności 

zastąpionej przez Dra. Rothego, adwokata we Fry- 
sztacie, odbędzie się

dnia 8. lutego 1905 o godz. 9. dopoł. 
sprzedaż realności dom mieszkalny 1. 218 w Łazach 
Iwh. 246.

S sia mająca realność oszacowaną jest 
na 42'/ • K 70 b zaś najniższa cena wywołania, 
poniżę’ J ł,f-ej realność sprzedaną być nie może 
wynosi -o49 R 80 h.

Zatwif-rdzoir warunki licytacyjne, protokoły 
szacunkowe i wszelkie dokumenty do tej realności 
się odnoszące przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w biurze 1. 8.

Prawa, któreby sprzedaż unieważnić mogły 
muszą być najpóźniej przed rozpoczęciem licytacyi 
zgłoszone, inaczej bowiem niemógłyby być uwzglę­
dnione.

C. k. sąd powiatowy wj Fiysztacie, oddział IV, 
dnia 21. grudnia 1904.

• Hoffmann m. p.

Wielka niespodzianka. 
W życiu niezdarzy się taka sposobność. 

500 sztuk za I złr. 95 ct.
1 piękny pozłacany zegar, dobrze idący z 31etnią gwarancją 
wraz r łańcuszkiem stosownym, 1 modnajedwabn" krawatka, 
3 chustki do nosa, 1 piękny pierścień męski z imit. kamie­
niem, 1 ładna skórz. poi tmonetka. 1 piękne lusterko toali t., 
1 para spinek do mankietów, 3 spinki do półkosz. 3°/0 double 
zamek patentowy, 1 prima nikl, przyrząd do pisania, 1 ładna 
paryska brosza damska, 1 para kolczyków, 3 zabawki wy­
wołujące wielką wesołość u młodych i starych, 20 różnych 
rzeczy korespondencyjnych i jeszcze 400 różnych rzeczy w 
domu potrzebnych. Wszystko razem z zegarem, który s< m 
pieniądze te wart jest, kosztuje tylko I złr. 95 ct. Wysyłka 
za pobraniem lub za pcprzedniem wysłaniem pieniędzy przez 
wiedeński główny dom eksportowy A. Liban, Kraków I. 19.

NB. Za niezgodny towar zwracam pieniądze. 1—1

Na karuawal (mięsopust) 
poleca księgarnia lud. EdW. Feitzingera W 

Cieszynie (wyższa brama).
Karty i listy do zaproszeń ni. bale w polsk., czesk., i 
niem. języku, ordery, koriandoli do sypania, węże papie­
rowe, do rzucania sztuczne ognie salonowe, maski, brody, 
czapki papierowe, dekoracye dla sal, artykuły humory­
styczne oraz inne na ten czas stosowne towary.

Najtańsze i rzetelne źródło zakupna 
gwarancya : 

 -- 8 dni na próbę! . ....

Garnitur z 15 przedmiotów
ściśle według rysunku obok]

w« tylko zXr. 2.S5. mmmm
1 zegarek kiesz. nikl. syst. „Roskopf Patent“ z 36 
godz werkiem dokładnie uregulowany, 1 łańcuszek 
nikl, lub z imit. złota, 3 pierścionki z kol. kamyczk.,
2 szpilki kraw., 2 kolczyki, 1 broszka, 1 brelok do 
łańcuszka, 2 spinki do uianszet. z pat. zamknięciem, 
1 spinka z pat. zamk. do.kołn. wszystkie te przedm. 
w pięknem wykonaniu z ameryk. złota 1 futerał do 
zegarka. — Również polei-amy:

Nr. 3024 1 Goldni, zegarek kiesz. złr. 2.90
„ 3074 1 Budzik dobrze idący „ 1.30
„ 3096 1 Srebr. łańcuszek paneer. „ 1.20
„ 3884 1 Harmonika nikl, okuciem na

10 tonów otwartą klawiaturą „ 2.15 
./ysyłka z? pobraniem lub za poprzed. zapłatą. — 
Nieodpowiednie można wymienić, lub zwraca się 

pieniądze
Kapellner i Holzer

uom eksportowy 4—52
Kraków, ul. Dietlowska 68/7,

Ilustr. cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Dwie maszyny
jedna krawiecka a druga szewska są tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje: Jan Onderek, 

Karwina 1. 516 plac Kolonia. 1—3

Ojfoswrie
Dnia 18. lutego 1905 o godz. 3. popoł. od­

będzie się w gminnej gospodzie w Polskiej 
Lutyni licytacya wynajęcia koncesyi wyszynku 
w myśl ustępu 16.

Bliższych wiadomości udzieli przełożony gminy. 
 

X ~_ Maszyny do szycia
letnia gwarancya. Najmniejsze raty 

ę—\ -L, miesięczne i tygodniowe. Gotówką zna- 
f 'n" *' czny opust. Franko do każdej stacyi. 
t -"^1 fUchał Kammholz, Wiedeń, I. 

2_s ’ Wollzeile 40. Agentów poszukuje się.
ea* jg.y ag Ware «s wag

Gospoda
nowo wymurowana, mieszcząca z jednej strony 1 
salę i uboczny pokoj zaś z drugiej strony 2 izby 
mieszkalne, kuchnię i piwnicę jest z wolnej ręki z 
ogrodem i kawałkiem pola do sprzedania lub do 
wynajęcia. W gospodzie tej wykonuje się wyszynk 
arcyks. trunków i znajduje się we Frelichowie pod 
. 16 w bliskości fabryki cukru. Bliższej wiadomo­

ści udzieli właściciel Józef Lazar rolnik w
Chybiu 1. 52. 2—2

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we Frysztacie.

Za ucznia
przyj mię . chłopca porządnego, dobrze wychowane 

iiiW go pod dogodnymi warunkami. 3—;
[Er. Skaza, majster szewski we Frysztacie

Moje tanie ceny zegarków wzbudza1-, 
sensacyę.

1. niklowy zegarek kieszonkowi 
z marką system Roskopf patent z nięknyt 
niklowym łańcuszkiem wraz z wisiorkie, 
złr. 1-95 ; tych samych zegarków tri 
sztuki 5 złr. 50 ct; sześć szuk 10 złr-

Ignacy Cyprès, Kraków Rocznie 
ul. Floryańska 49. P6łro<z

Bogato ilustrowane cenniki polskie na życzenie darin'1 wlerćr 
i opłatnie. <*-24

  ----- Poszukuję zastępców. ====  

Na reumatyzm
gościec (ischias) oraz wszelkie nerwobóle, łamani« 
rąk, nóg, jakoteż na uporczywy ból głowy jea 

najlepszym i wypróbowanym środkiem
„NE RWO Li

(Nazwa prawnie zastrzeżona)
chemika Dr. Juliusza Franzosa, aptekarza w Tarnopolu

P rucł 
a ti 

rzyjdzi 
° jesle 
«ącej (

Mieczysław Gronet 
tkacz i wlaść. wyrobów tkackich 

w Korczynie (poczta loco) Głftlicya 
poleca   == sławne płótna korczyńskie —bój, 

jako najlepsze i najtrw ilsze, zawsze świeże, z czyste» p 0 „ 
lnu, a tu : płótna i weby wszelkich gatunków, chustki ćg o 
nosa, bieliznę stołową, ręczniki, dymy, drelichy n„ -i’ rf ,a 
i inne, płócienka kolorowe, materye bawełniar1 (Zeugij ř‘e.)OWí 
uhra lia męzkie bardzo silne, w różnych kolorach i gatunkam t o w 
które są bardzo stosowne do rozsprzedaży dla Kół« 

rolniczych i. t. p. 4 -16yp4t|el
Wyroby pierwszej jakości. Cenniki i próbki żądany^ ■ 
gatunków na żadanie opłatnie. Ceny niskie, umiarkowali J J 
Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.

Aptekarz A. Tliierry " Pregrada ' ne v 
przy Rohitsch-Sauerbrunn. . . .Rirodei

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich je%e„ 
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu si­
wego ścigania. 3—52. m w  
_------ - --------------------------------------------------------------- f^kim. J

Sprzedaż realności.®; 
“ czyma

W IJzierinorowiraeli jest realność wraz 'o prz> 
ogrodem, z wolnej ręki pod dogodnymi warunkarald się 

, . •  ńch te—■ do sprzedania. ---------  5—1 ich i

Wiadomości udzieli Dr. Falk we Frysztakd 
------------------------- -------------------------------------------- j a s z y

Jestfo znakomite, uśmierzające nacieranie przy 
noszące chorym prawdziwą ulgę. Cena jedneg« 
flakonu wraz z przepisem użycia 80 h. Na poi- 
osobno 20 h lub 45 h na posyłkę poleconą. - 
flakonów wysyła się franco za 8 Koron, nieliczą* 

również opakowania.
Tysiące listów dziękczynnych. Dwa razy dziennie wysyłld 

== pocztowa. — 4—10 leniuch
--------------------------------------------------- tylko j

Tanie czeskie pierze E°’ 
5 kilo nowego skubanego 9 K 60 h; iP^JŁouzi 
go 12 K; białego miękkiego skubane# r 
18—24 K; bialutkiego, miękkiego skubane . . t 
go 30—36 K. Wysyłka franko za pobri iZiejou 
niem. Zmiana i zwrot za wy nagrodzę niemów i 
porta dozwolony. 3—Z e g o
Benedykt Sachs), Lobes 322 p. Pilsen Czechy ,

" b c y c

9 pni pszczół R
* * . łowody

w ulach ramkowych jest tanio do sprzedania drzecie 
Karda JtTiksg stolarza we FrgszLcie. jłowau 

------------------------ łożywa 
Tysiące listów dziękczynnych przecie 

z całego świata zawiera pouczająca ksiä  
ka jako poradnik o balsamie i maści ce 
tifoliowej jako środka niezastąpionej carat 

Ú aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna O d u 
syłka tej książeczki następuje po otrą j. 
maniu 35 h w markach pocztowych. ^or(]on’. 
mawiajacy balsam otrzymają książeczj ‘ 
te zadarmo. 12 małych lub 6 dużych flfmUtne 
sżek balsamu kosztuje 5 K. 60 mały1: arne 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco ïïzjg [ri 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści ceI1pzucjz. 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 
60 h. Adresować trzeba:----------------ł^OZie

ICH Di£r
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Organ stronnictwa radykalno-narodowego wKsięstwie Cieszyńskie™
r W Kor.

i1Numer pojedynczy 10 h.

i 
♦ (INSERATY) 

przyjmuje się za p r z. y e t ę p n ą 
opłatą; od wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

AV> <‘li<»<lzi w każda sohote. "W

6w trz]
0 złr- Przedpłata wraz z „Osą“ 

■Rocznie . . 
Półrocznie . . .

darm Ćwiei-ćlocznie • ■
4-24

W Pamiętajcie o funduszu organizacyi narodowej! W8
imani« 
y ies' 
i

nopolo
przy 

jednego 
i porte 
ną. K 
ieliczą»

W pogotowiu!
»A my, a my .... 
»Wyrodne dzieci chwały .. ? 
»W nas serca popróchniały. 
»Lub się rozprysły w łzy ... ?
»I w niestargane pęta
»Któż tak nas zakuć zdołał, 
»By wśród odwetu święta 
»Duch Polski nie zawołał: 
’A my ... a my...?«

wysyłki Istotnie, gdzież my jesteśmy ? Spowił nas sen 
4-10 leniuchów czy istot bezmyślnych a tam o miedzę 

ylko polska krew się leje, do rozpaczliwej walki o
Jg yolność wstają bracia nasi i pod bagnetem żoł-
- lenszeimoskiewskich giną na ulicach Warszawy, 
•ubtnegŁndz’- Radomia- Częstochowy i innych?
skuban* 1 * * * Dokonuje się wobec nas ważny przewrót 
L pobrjdz ejowy, który może z gruntu zmienić ustrój rzą- 
>dzenieijtów i państw europejskich a dla przyszłości na- 
iCzech« z eg o nar o du decydujące będzie mieć znaczenie. 
( ee^lainy. a- wypadka<-h .tych jak o rzeczadi

y' bój, na pierwszy ogień, nam więc stać należy 
luatki 4 Po8°t o w ii u, rychło li komenda obowiązku i 
a liber’? ,na front nie powoła. Nadchodzi ważna chwila 
Zeugi) F’ejowa, — nie może nas przeto zastać nieprzy-
iatunKók°'°Wanych-
a4_°6 W ostatnich dniach obiegały pogłoski iż na
żadanyJPa-^e^ powiększenia się ruchu rewolucyjnego w
irkowr )syi’ Austrya nawet ma nad granicę wysłać swoje

bbcych i dalekich, pcha nas do nich tylko ta 
prosta ciekawość, która .tak samo pociągała’ bv nas 
io wiadomości o jakiejś katastrofie kolejowej o 

. .«wodzi, pożarze albo zabójstwie i rabunku. À’ to 
ima U)rzecież pali się dach nad nasze mi własne mi 
ICIC. głowami, przecież na daleką wojnę na Wschodzie 
-------Jożywają synów i mężów naszych matek i żon 
Łcahksii^rZec*ez: rozbestwiony tłum kozacki morduje n a- 
îatei cei z Y c 11 braci a w zapasach bojowników postępu 
apioneÿ caratem moskiewskich i wolność naszego ńa- 
.tnaprzodu postawiono na kartę!
l’° Zdradziecka myśl zaborczych mocarstw, które
siążecz^Ordonami oddzieliły nas od siebie, wydąje dziś 
użychfl>mutne owoce. Słupy graniczne czarno-źółte i biało- 
0 mały-zarne poczynają już dzielić i serca nasze i 
SæccB?Z'Ś trudno nam się zdobyć na jednolite, po- 
mką 3 fzucie narodowe, stajemy się garstką ludzi tu i 

jwdzie losem na czasowe osiedlenie rzuconą i pe- 
aUa vne wspólne interesa mającą, ale nie jednym 
>ich jedp irodem- I po tern należy szukać przyczyn naszego 
stu są<h[lePewnego stosunku, nieledwie obojętności wzglę 
3—52.1em wypadków współczesnych pod zaborem rosyj- 

; Trim. Tak czytać i tak mówić o tych wypadkach 
łftl nfgą Niemcy, Francuzi, Anglicy i wszyscy inni, 
) vA’ylko nie my, tylko nie Polacy. Oni czytać je mogą 

Iczyma, ale my powinniśmy sercem i duszą, 
wraz po przecież nie może być dla nas obojętną rzeczą 
’unkaiÄk się skończy ruch rewolucyjny w Řosyi, skoro
- 5_jtl.cb ten obejmuje ogromny obszar ziem pols-

lch i skoro jego upadek, lub zwycięstwo wpłynąć 
sztacir10'^ decydująco na przyszłe ukształtowanie się 
---------aszych narodowych stosunków.

Zbyt mało zdajemy sobie sprawy z doniosło- 
Li mchu, podkopującego obecnie podwaliny caratu 

a tern samem zapominamy że i nam może 
rzyjdzie czynny udział wziąć w tym ruchu, 
° jesteśmy tylko dalszemi szeregami wal- 

_____ |afl o wolność armii. Pierwsze oddziały poszły 

wojska dla ewentualnego stłumienia „rozruchów“. 
Potwornym tym wieściom, nie możnaby poprostu 
w ierzyć, gdybyśmy nie mieli zbyt jawnych dowodów, 
że europejskie konstytucyjne rządy, nie wyłączając 
i Austryi, grały już nieraz role żandarma ro­
syjskiego! że w gruncie5 rzeczy zazdroszczą 
wpływów i znaczenia satrapom rosyjskim. Skłonić 
je do pomocy dla absolutyzmu bardzo łatwo, bo 
konstytucyi nigdzie nie dano dobrowolnie, ale wszę­
dzie wywalczył ją lud tysiącami ofiar i potokiem 
krwi własnej — a gdyby państwa europejskie gło­
szące tak szumnie ideały pokoju i wolności ludów 
szczerze wierzyły w swoje własne słowa, 
toby już dawno przyczyniły sie do tego, iżby p o- 
twór rosyjski hańbę cywilizacyi europejskiej 
przynoszący, znikł z dziejowej widowni i bez we­
wnętrznej rewolucyi. Ale system niewoli i barba­
rzyństwa nie oburza rządów państw cywilizowanych, 
wierzących w siłę bagnetu 'i armaty. Toż przed 
wiekiem rozszarpano Polskę dlatego, że pierwsza 
z narodów wzniosła się do ideału braterskiej 
równości wszystkich stanów i na niej oprzeć 
zapragnęła swój rząd i ustroj ^państwowy !

JesteśnW spadjcobierCauu"* >h w olno’scio- 
wych dążeń, które chwałą opromieniły niegdyś 
naszą ojczyznę a później męczeństwem uświęciły 
pamięć ojców naszych — i w chwili obecnej za­
pominać nam o tern nie wolno. Wszczęty na zie­
miach polskich ruch rewolucyjny niech pobudzi 
krew naszą do żywszego bicia, niech dłonie uspo­
sobi sobie do czynu.

Krwawy karnawał rozpoczął się pod za­
borem rosyjskim, więc nam nic bawić się i nie 
ucztować. Śledźmy pilnie przebieg wypadków, ser­
cem wnikajmy w ich tcndencyę i rozwój a stójmy 
jak żołnierz w pogoto,wiu!

Towarzysze ! Musimy być pr 
Partya nasza, świadoma wa,‘ 
sytuacyę. stworzoną przez w1 
Starajmy się tedy, aby jutro 
nieprzygotowanych. Niech się każdy z was. Towa­
rzysze, już teraz gotuje do walki jak najbardziej 
stanowczej, jak najostrzejszej, aby hasło, wydane 
przez krajowe władze partyjne, wszystkich zastało 
z bronią u nogi.*

Strejk w Warszawie odraza przybrał re­
wolucyjny cha akter Od 27. stycznia w Warszawie 
zapanował chaos, wśród którego uwijają się 
moskiewscy siepacy, kozacy, ułani i husarzy, 
strzelając na oślep do ludzi.

Ważniejsze momenty ruchu rewolucyjnego są 
następujące :

Rewo^izyja w Warszawie i 
poza Warszawą.

Warszawscy robotnicy nie pozostali obojętnymi 
na wieści o wypadkach rewolucyjnych w Petersburgu. 
Krew tysięcy ofiar "wytoczona przez morderczy 
carat, — na którego czele stoi obecnie naśladowca 
rzymskiego prefekta pretorianów, osławionego Nero- 
nowego obrońcy, Tigellinusu równie znienawidzony 
jak rzymski -pierwowzór, rosyjski generał Trepów, 
rozbudza drzemiącą od pewnego czasu nienawiść 
przeciwko carskim rządom i wśród polskiego ludu 
robotniczego. Jak jeden mąż, po.wstał on na hasło 
prowodyrów, socyalistów z komitetu zagranicznej 
Polskiej Partyi Socyalistycznej. H->sło to brzmiało; 

ani na wszystko, 
chwili wyzyska 

íki dni ostatnich, 
e zas' oezyło nas

Do godziny 11. rano 27. stycznia za- 
strejkowali robotnicy w wielu fabrykach w War­
szawie i na Pradze. Do fabryk „Noblesse“, Bonnana 
i Szwedego wtargnęły gromadv strakujących ro­
botników z żądaniem zaprzestania robót. Niebawem 
wstrzymano pracę w gazowni miejskiej, a w zamian 
robotników zajęto tutaj pracą żołnierzy. Stanęła 
drukarnia „Zapadnego Gołosu“, polakożerczego 
pisma rosyjskiego. O godzinie 2-ej po południu 
przyłączyli się do strejku piekarze, stolarze i szewcy. 
Wszędzie zabrakło chleba w sklepach. Już wtedy 
strajkujący mogli czytać rozlepioną po rogach ulic 
odezwę oberpolicmajstra barona Nolkena, w której, 
między innemi, powiedziano : „Zarządzono wszelkie 
stanowcze środki, między niemi użycie siły zbrojnej
i. t. d.‘; Rozumie się, zdzierano te plakaty.

W mieście powstał ruch gorączkowy. Na 
ulicach gromadki robotników’ po 6 do 10 osób. 
Przed sklepami z żywnością tłumy ludzi, którzy 
przybyli zaopatrzyć się w jak największe zapasy 
żywności z obawy ogłodzenia miasta skutkiem 
strejku. O godzinie ■ 7-ej wieczorem wszystkie 
drukarnie zawiesiły pracę. Telefony przestały funk- 
cyonowaćw kranach wodociągowych brakło wrody.

Nazajutrz w sobotę rozpasane żołdactwo hula 
po ulicach, bjjąc i szarpiąc, kto mu pod rękę 
wpadnić. Zamek obsadzony silnie w’ojskiem. i pro­
wadzono 6 karteczownic i ustawiono je w b amach. 
Wojsko biwakuje na ulicach, a kuchnie połowę 
dowożą mu żywność i furaż dla koni, (tmách 
pocztowy obsadzono silnym oddziałem żołnierzy. 
Na ulicy Leszno przyszło do starcia między ro­
botnikami i policją. Raniono wielu ludzi. Na Na­
lewkach i na Woli artylerya wytoczyła działa i 
stała w pogotowiu. Na Woli i innych krańcach 
miasta gromadzili się demonstranci i tutaj przyszło 
do starcia z wojskiem. Do wieczora liczono już 
29 zabitych i rannych. Wieczorem wtargnęli ro­
botnicy na Woli do handlów win i rzucali na 
policję cegłami i kamieniami. Sklepy wszystkie 
zamknięto. O godzinie 7-ej wieczorem już było 
przerwane połączenie telefoniczne w całcm mieście, 
igdyż robotnicy w'padli na stacyę i przemocą roz­
pędzili telefonistki. Na ulicah ciemno. Nie pozostało 
ani jednej latarni w całem mieście. O godz. 7. za­
częli strajkujący wybijać szyby w cukierniach i 
restauracjach, które też natychmiast pozamykano. 
Z placu teatralnego wypadł oddział huzarów’ z wy- 
dobytemi pałaszami, w pełnym galopie. Huzarzy 
zawrócili w Krakowskie przedmieście, pędząc ku 
Nowemu Światu. Na placu Wałeckim tłum otoczył 
żandarma konnego. Uderzeniem laski zwalono go 
z konia. W tej chwili wypadł oddział huzarów i 
rozpędził tłum, płazując go pałaszami. Na rogu 
Jasnej i Świętokrzyskiej pozostał trup jakiegoś czł - 
wieka zarąbanego pałaszami. Z pośród tłumu strze­
lano z rewolwerów. Tłum podpalił sklep monopo­
lowy na rogach ulic Królewskiej i Żabiej. O godz.
9. na ulicy Bielańskiej słychać salwę roto w ą pie­
choty, a po małej chwili drugą i trzecią. W odstę­
pach tych salw słychać po edyńcze strzały rewol­
werowe. W bliskości hotelu Europejskiego znów 
trąbka wojskowa i dwie salwy rolowe do wielkiego 
tłumu.

Tramwaje przestały kursować już od kilku 
godzin. Na mieście ani jednej doróżki.

W uniwersytecie miał się odbyć wiec studen­
tów, na który jednak przybyło tylko 300 studentów 
gdyż studenci należący do Bratniej pomocy odmó­

-W Czytelnicy ! Wszędzie zadajcie naszego pisma! Wfi
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wili udziału. Uniwersytet obsad-'* : niezwłocznie 
policya i zamknęła bramy. Stuuenci siedzą w sali. 
Szkoły średnie, jak gimnazya, szkoły realne i han­
dlowe również zastrejkowały.

Dnia 29. stycznia w niedzielę rano wojsko 
dało pierwszą salwę około ulicy Moniuszki. Tłum 
zaczął się cofać ku placowi Wałeckimu. strzelając 
do wojska z rewolwerów. Następnie cofnął się na 
Grzybów i Nalewki. 0 godz. 7x/2 z rana było sły­
chać salwy w stronie Grzybowa, ulicy Twardej i 
Nalewek. Na Marszałkowskiej i Placu Wałeckim 
gęste ślady krwi na śniegu. Co chwila prowadzą 
patrole aresztowanych demonstrantów. Sklepy rf 
wnież zamknięte; tramwaje i dorożki nie jeżdżą. 
Do kościołów policya nie wpuszcza publiczności. Z 
Woli wywożono trupy.

Nazajutrz zaburzenia przybierają jeszcze więk­
sze rozmiary. Znaczna część wielkich magazynów 
przy ulicy Marszałkowskiej została zrabowana. Zra­
bowano także rządowe magazyny wódki, któ-ą roz­
lewano na ulicach i zapalano. Fabryki, warsztaty 
i teatry zamknięte. Na angielskiego konsula gene­
ralnego i na angielskiego wicekonsula napadli na 
ulicy huzarzy. Dwaj huzarzy powalili wicekonsula 
na ziemię i poranili go niebezpiecznie szablami. 
Konśul ocalał, gdyż wpadł gdzieś do bramy. A na­
pad ten miał miejsce na ulicy Wierzbowej podów­
czas zupełnie spokojnej, gdyż na niej było mało 
ludzi. Mimo to huzarzy na koniach pędzili na oślep 
jak dzicy ludzie i tratowali spokojnych przecho­
dniów. Ambasador angielski w Petersburgu, dowie­
dziawszy się o tym wypadku, udał się do rosyj­
skiego ministra spraw zagranicznych i w energi­
czny sposób zażądał satysfakcyi. Hr. Lamsdorf od­
powiedział, że natychmiast zarządzi ścisłe śledztwo 
w tej sprawie.

A co się dzieje po za Warszawą? W Łodzi 
strejkuje przeszło 1.30.000 robotników. We wszyst­
kich warsztatach kolejowych strejk. Elektryczność 
na dworcu nieczynna. Pociągi towarowe nie kursują. 
Wojsko strzeże kolei i g-rachów rządowych. Ani 
jedna fabryka, ani jeden warsztat nie wyłamał się 
z pod solidarności strejkowej. Ruch tramwajów 
miejskich i kolei elektrycznej wstrzymany.} Instytu- 
cye rządowe, jak sądy, poczta i t. d. nieczynne. 
Gazety nie wychodzą. Restauracye kawiarnie, sklepy 
monopolowe i teatry na żądanie robotników zam­
knięte. Wojsko i policya czuwa dzień i noc. Pod 
broń powołano cały garnizon miejscowy i zwięk­
szono go zawezwaniem jednego pułku piechoty ze 
Skierniewic. Piekarnie i rzeźnie powstrzymały za­
jęcia. Ceny środków żywności idą w górę. W skle­
pach okna pozamykane, w niektórych miejscach 
okna zabito nawet deskami. Podobno ma być wstrzy­
many ruch na kolejach. W mieście zarządzono 
składki na strejkujących. Przez ulice Dzielną i Piotr­
kowską przeciągają olbrzymie masy robotników, 
karnie i manifestacyjnie, co świadczy, że strejk w 
Łodzi jest dobrze zorganizowany przez zdolnych 
agitatorów, podczas gdy w Warszawie prowodyrzy 
socyalni nie zdołali zapanować nad postawą tłumu. 
Do tego ostatniego przyłączyło się tutaj bardzo 
wielu proletaryuszów, którzy od dłuższego czasu 
nie mieli żadnych zarobków i cierpieli wielką nędzę. 
Ci właśnie ludzie, a nie robotnicy należący do or- 
ganizacyi socyalistycznyeh, rozbijali sklepy i rabo­
wali je, narażając tymi czynami na szwank mani­
festacyjny charakter robotników warszawskich. Nad 
tym właśnie tłumem głodnych nędzarzy socyalna 
demokracya nie zdołała jeszcze zapanować, co prze­
ciwnie w Łodzi jej się zupełnie powiodło.

Z faktów powyżej przytoczonych, jeden z naj­
poważniejszych organów opinii polskiej, „Nowa 
Reforma“ krakowska wysnuwa następujący pogląd 
na ruch rewolucyjny w Warszawie i poza War­
szawą:

„Strejk w Warszawie przybrał rewolucyjny 
charakter. Robotnicy w Warszawie prowadzą akcyę 
na własną rękę. Oprócz nich w demonstracyach, 
ze sfer mieszczaństwa i inteligencyi nikt nie bierze 
udziału.

„Jaki będzie rezultat tego wybuchu, trudno 
dziś przewidzieć. Jest to na wszelki sposób w na­
szych porozbiorowych dziejach fakt wielkiej donio­
słości. To jedno przewidzieć łatwo, że jeżeli oprócz 
Warszawy i Łodzi, w innych miastach Królestwa 
z równą gwałtownością nie wybuchną rewolucyjne 
strejki, to rząd rosyjski za słaby do prowadzenia 
zwycięskiej wojny, okaże dość siły do krwawego 
odwetu i zdławienia porywów robotniczych.

„Gdyby mu tej siły miało braknąć, mogłyby 
zajść nawet kompHkacye polityczne zewnętrznej 
natury, których określać bliżej na razie nie chcemy“.

Nakoniec jedna uwaga. Podczas gdy robotni­
cy solidaryzują się z rosyjskimi rewolucyonistami, 
ir.teligencyjne sfery mieszczańsl-'.e fabrykują tuziny 
memoryałów o potrzebach Królestwa\ gadzinowe zaś 
stronnictwo ugudowców wypiera się nawet podej­
rzenia o pragnienie autonomii Królestwa.

Co za kontrast! Niech żyje lud roboczy! On 
się nie bawi w kompromisy pozbawione godności, 
a mające być niby echem pragnień całego narodu 
polskiego. Lud robotniczy szczerze i energicznie 
walczy o wolność.

Wojna.
Od 25. stycznia na polu walki w Mandżuryi 

toczą się nowe,, krwawe, zacięte walki. Tego dnia 
prawe skrzydło- rosyjskie atakowało Japończyków 
na ich lewem skrzydle. Jeden oddział wyruszył i 
po silnej u’alce zajął dwie wsie. Całe prawe skrzy­
dło było zaangażowane w walce. Rosyjska artyle- 
rya strzelała silnie, podczas gdy Japończycy zaledwie 
odpowiadali. 26. prowadzono marsz dalej. Jeden 
pułk syberyjski poniósł znaczne straty. Dnia 27. 
walka trwała dalej i jeszcze się rozszerzyła. Dnia
28. wzmógł się mróz i zawieja śnieżna. Kanonada 
trwała dalej.

Pod datą 30. stycznia marszałek Oyama do­
nosi: Oddział japoński, który obsadził był miejsco­
wość Liuntaoku odparł atak nieprzyjaciela. Na pół­
noc od Hajkajtaj Japończycy zajęli pozycye nieprzy­
jaciela. Wojsko nasze obsadziło okolicę Hajkajtaj. 
Rosyanie cofnęli się na prawy brzeg rzeki Hun. 
Nasze wojska ścigają nieprzyjaciela. Zabraliśmy 
500 Ro yan do niewoli. Straty nasze nie zostały 
jeszcze stwierdzone.

Prasę europejską zajmuje obecnie pytanie: 
Czy Rosya z powodu szerzenia się strejków rewo­
lucyjnych, które w jednych miejscowościach się 
zmniejszają w drugich wybuchają z żywiołową siłą, 
będzie mogła wysłać nowe pułki do Mandżuryi. A 
posiłki są niezbędne, gdyż nad rzeką Szaho wszczął 
się już rozpaczliwy bój, który jest wstępem do roz­
strzygającej bitwy. Będzie to walka o Mukden, 
która ma się rozstrzygnąć nad rzeką Hun na ro- 
syjskiem prawem skrzydle.

Ostatuia wiadomość.
Wczoraj doniosły dzienniki telegraficznie: Osta­

tnia ofenzywa Kuropatkina skończyła się ogromną 
jego klęską. Główne pozycye jegj są tak zagrożone 
że będzie zdaje się inusiał rozpocząć odwrót aż po 
za Mukden. Wykonany przez Japończyków marsz 
spowodował, że rosyanie musieli opuścić pozycye 
na 9 mil dookoła Hajkotu. Ponieważ zaś ziemia 
jest zamarznięta, przeto Rosyanie na nowych swoich 
pozycyach nie mogą sypać szańców i kopać kaza­
mat. Straty Rosyan w bitwie od 25—29 
bm. obliczają obecnie na 36 do 42tysię- 
cy. Japończycy stracili 7 tysięcy ludzi. Rosyanie 
zostawili na polu 10 tysięcy poległych.

Przegląd polityczny.
Austrya a Węgry.

Obrady, zwołanej zeszłego tygodnia Rady 
państwa przez nowego premiera br. Gautscha, roz­
poczęły się pod dobrym znakiem. Programową 
mowę premiera ministrów przyjęto w Izbie 
wcale przychylnie. Bo i też nie było w niej czczych 
frazesów, jak to się działo za dra Koerbera, nie 
było w niej żadnych wysiłków mózgowych i obi; - 
tnic, niemogących się ziścić. To właśnie spowodowało, 
że nad mową premiera nie otwarto dyskusyi, jaka 
zwykle za dra Koerbera dużo marnowała czasu. 
Izba poselka nie żywi wcale niechęci do obecnego 
gabinetu, uważa go bowiem za przejściowy, Po 
dwuniowej dyskusyi nad naglącymi wnioskami ra­
dykalnych Czechów doszło w końcu do prawidłowej 
pracy, jakiej w Izbie poselskiej nie było od listopada 
roku 1903.

Stronnictwa zrozumiały obecne położenie sy- 
tuacyi, a rząd będzie musiał im odpowiedzieć jaśniej 
i dokładniej podczas rozprawy budżetowej, kiedy 
to będzie właściwy czas na krytykę i na stawianie 
żądań, od czego właśnie będzie zależał los obecnego 
gabinetu.

Podczas gdy we Wiedniu stosunki ukszał- 
towały się jako tako na pewien przeciąg czasu — 
inaczej się stało w Budapeszcie. Hr. Tisza obecny 
prezydent ministrów poniósł sromotną klęskę 
albowiem przy dokonanych obecnie wyborach do 
Sejmu węgierskiego większość węgierskiego narodu 
oświadczyła się przeciw ministrowi i jego dykta­
torskim aspiracyom objawionym w przeforsowaniu 
kagańcowego regulaminu dla obrad w sejmie.

Tisza nie mogąc dać sobie rady z' obstrukcyfe zna^ 
w sejmie, chwycił się bardzo ryzykownego środki ^n*a 
i postanowił odwołać się do opinii wyborców przejrzy 
rozwiązanie sejmu. Że był on w błędnem inni' maniionemj 
sądząc o sympatyi większości narodu węgiersl eg'osta^ 7 
ku swej osobie, przekonał się z wyniku prze?P1’,',a 
prowadzonych wyborów! amych

Nie pomogły liczne miliony do przekupstw?-^- Dr: 
nie pomogły liczne pułki wojska, ściągnięte nawe° częśc 
z Galicyi dla nadania rozgłosu tym znamiennynz§śc* 
wyborom — stronnictwo liberalno poniosło ogromnl<lrila^y 
klęskę, która spowoduje i upadek hr. Tiszy. Al^lo*era 
we Węgrzech zanosi się jeszcze na coś powraff^® *-e 
niejszego. Obecna sejmowa większość jest przeciwn'°^z’ny, 
dotychczasowemu stosunkowi Węgie?°^e *- 
do A u s t ry i i żąda zupełnego wyzwolenia się ’ horor 
pod wiedeńskich wpływów. Poruszoną zatem zostanP^w*e.; 
sprawa tak. zwanej „unii personalnej“, tIJ.^otnæ 
znaczy, że Węgrzy chcą stanowić osob n^le^e 
państwo połączone z Austryą tylko osobą piT r°bo1 
nującego. Znając dotychczas ową energię Węgró^"zy.s^> 
którzy nie zadowolnili się drobnymi koncesyaßd’kajac} 
narodowemi, przypuszczać można że nawet taPra^_ P° 
śmiałego celu dopiąć potrafią. Ale wówczas należałoś01 
Austryi zaśpiewać „Requiem!“.

i " ^.est dzi zupełne seď . .
e S1§ J1 

. . - rafi ocpaństwowej , . 
zaopatrzeniu wszystkich robotników w razie n# a nie 
zdolnośći do pracy wskutek wypadku i na staro! f Z5L

4. stwierdzają, że dzieci polskie, nie pobieraj/ 1.
nauki w języku ojczystym, złe robią postępy ■ 
marnują czas w klasach najniższych ; domagają s £ 
przeto, aby przy szkole publicznej na dworcu Z
Boguminie utworzono polskie paralelki, a to teiali p. 
pewniej, ile że szkoła wydziałowa, którą gmifzony j 
tutejsza zamierza założyć, inaczej dla polski 'uchałi 
dzieci byłaby niedostępną, i żądają, aby posłowńnteri 
sprawę tę w odpowiedni sposób poparli ; ow.

5. wyrażają posłowi, doktorowi Michęidi? stosu
zaufanie. 5lasku.

Z Bielska i Białej. Robotnik, który żyje ”a£ąją 
pracy rąk swoich, powinien przedewszystkiem staré1? 1 2; 
się o zdrowie, bo to jego najdroższy skarb, któzla*u, 
go utrzymuje. Przypatrzmy się jednak, jak sobie tlßszern 
tejsi robotnicy szanują zdrowia? W dzień staref0Wanií 
roku było ogromne zimno, co się niejednemu da50AVSzO'

Korespondencye.
Bogumin dworzec. Na sejmik relacyjny drf p. 

Michejdy zebrała s ę dosyć znaczna ilość wyborców jejnog 
rolników, rzemieślników i trochę inteligencyi. PrzysZ^,jO(jzje 
także -bratři cechy«. ,.waj p,

Dr. Michejda wówił o reformie wyborczej, ,ardzo 
podatku od piwa, seminaryum polskim, o upadki ję cj, j 
dr. Koerbera, o kanałach — tak jak na innf\ c
sejmikach relacyjnych, z których »Głos« sprawi,,,; na 
zdanie umieszczał, wobec czego nie ma co roVieferent 
tarzać wywodów dra Michejdy. Dłużej może, ni 
gdzie indziej zatrzymał się na zgodzie czesk1 
polskiej i spotkał się z ogromnym poklaskiem z11 redak 
strony naszych »bratrów«. Naturalnie nasi wlaS, 0'3raz£ 
tyncy głośno u nas proklamują zgodę czeskfy roma( 
polską, by gdy przyjdzie do czynu, w tajemnicfö^o'e 
po cichu łamać układy. Przykładem tego zachowaniwiele 
się ich podczas ostatnich wyborów do sejmu. pt®Warz! 
przemówieniu dosyć żywa toczyła sie dyskusj dezyty 
dotycząca paralelek polskich przy seminářvuir uzna 
cieszyńskim, spraw napisów polskich na kolei ^iasnyr 
Boguminie na dworcu, zmiany ustawy o wycbodżt wû”‘ 
spraw utworzenia paralelek polskich przy tutejsz/^wmi 
szkole publicznej i założenia szkoły przFkuPnc 
mysłowej dla polskich terminatorów z językief Ki 
wykładowym polskim w Boguminie na dworClonem 
W ogóle znaczna część dyskusyi dotyczyła tutejszyćocha. 
potrzeb gminnych, których owówienie raczej przt>opierac 
wydział gminny należą, niż na sejmik relacyjn*dzie je 
Ale winą tego są tutejsze stosunki gminne. Pojąc _ 
nie mają swego zastępcy we wydziale gminnyiv o^u 
który postępuje sobie, jak gdyby Bogumin 
miastem gdzieś w pobliżu Berlina. Ale o tem jl * 
innym razem. Sejmik relacyjny zakończono l|nj 
uchwaleniu następujących rezolucyi: r

Wyborcy zebrani na sejmiku relacyjnyL -ze
dnia 22. stycznia na dworcu w Boguminie 1. stwiej. y 1 
dzają, że dotychczasowa ustawa wyborcza krzywd'.'* ' 
lud rolniczy i robotniczy; żądają tedy reformy » "Lw 
podstawie powszechnego, równego, tajnego, praí.jc^^w< 
głosowania ; natychmiast zaś żądają piątej kuryi t _ na 
sejmie i pomnożenia mandatów z kuryi włościański , ™ 
i bezpośredniego tajnego głosowania we wszystkie t Zu-^ 
kuryach; .ie° ?e

2. żądają, aby seminaryum nauczycielską, 
polskie w Cieszynie pozostało i na 
naryum rozszerzone było;

3. żądają powszechnej ustawy 
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trukcyíe ínaS a szczególnie robotnikom uboższym. To 
środki dnia 2. stycznia pokoje wsz stkich tutejszych 

v rzPikarzy były przepełnione. Jedni przyszli z odmro- 
mani'bnemi rękami drudzy z odmrożonemi uszami inni 

rsl. eg(’-'sta^ zapalenia płuc a kilku poszło wprost do 
pizezpń"’a z których jednemu mają nogę odjąć i tak 

amych robotników padło u nas ofiarą mrozu około 
ipstw«^- Przyczyną tego była po części lekkomyślność. 
nawę0 części brak dobrej odzieży a po największej 

iennynz?áci wódka. Kasy chorych, których jest tu kilka 
'romnrslSi zaskoczone niespodzianką jak gdyby się

^Ifhulera lub tyfus był pojawił. Cierpią bowiem nie- 
owa»^° te osoby, które nieszczęście spotkało ale całe 

eciwL.°dziny, bo z czegóż robotnik na „krankszychtach“ 
ęgiep°że udzinę utrzymać? Jeżeli tygodniowo zarobi 

się ' K°ron, to w raz>e choroby otrzyma z Kasy za- 
ostanfdwie 3 K 60 h i jak tu familię wyżywić? Gdyby 
j“, flOyomicy posiadali oświatę prawdziwą, mogliby o 
o b ii'V’e^e łatwiej poprawić swój los lecz niestety tysią- 

b ą pf ' robotników nie chce wierzyć temu, że przyczyną 
egrov^? zystkiego złego jest ciemnota ludu, a z niej wy- 
esyartf’kaj^cy brak uświadomienia, brak organizacyi i 
et taP^. Postępu. Jak to smutno, że ogromna masa ro- 
iżatobf0 ników cofa się w tył zamiast iść naprzód.

Kronika.
• . Frysztat. Na odczyt urządzony przez tow. 

zgrała się znaczna ilość, szczególnie 
Y Młodzieży. Referat wygłoszony przez Dr. Kunickiego

• Wa^ Praw’e godziny i wszystkim słuchaczom 
nnodki-3r^Z° ,sæ P°3obał. Bardzo brzydko zachowywali

• Jię ci, którzy paleniem cygar i papierosów dymili 
rin sali odczYtu- teebiorąc względu ani na referenta

>pia\*v, na obecne kobiety. W przyszłości bedzie musiał
* POjteferent palenie podczas odczytu z góry zakazać, 

czesk Karwina. W niedzielę d. 29. b. m. wygłosił 
em redaktor p. Mayer z Ostrawy popularny wykład

wlas obrazami świetlnymi p. t. »Podróż na wschód«. 
czeskiferomadziło się około 200 osób z miejsca i okolicy' 
sninic^ównie ze sfery robotniczej, między nimi zaś było 
owan»,wiele kobiet i młodzieży szkolnej. Zarząd I. koła 
iu. F ojyarzystwo szkoły ludowej czyni starania, by 
fskusyłdczyty podobne odbywały się u nas coraz częściej, 
naryil uznaniem podnieść należy, że Zarząd koła 
:olei kosztem postarał się o przewiezienie po-
)dźtwi?zebo5Co do obrazów przyborów z Ostrawy do 
utejszřa,'winy. Dochód z odczytu przeznaczony na 

przj^uPno nowych obrazów wynosił 13 Koron 20 h. 
;zykie’ Karwina. Koło II. Tow. Szkoły lud. przenie- 
iworc?onem -.ostało z lokalu p. Altmana do p. Józefa 
:ejszy<tocha. Mamy nadzieję, że teraz członkowie bardziej 
j prz łopierać będą nasze towarzystwo majac na oku, że 
lacyjn\dzie jedność, tam siła!
•Orłowa. Tutejszy konsum robotniczy jest solą 
• y oku tutejszych kupców i nawet gospodzkich,

Jtórzy chcieliby wszystkie ciężary zwalić na to sto- 
11 ^-arzyszenie ze względów czysto osobistych. Kiedy 

■nia 20. stycznia b. r. odbyło się w gospodzie p.
. Sani zebranie w celu rozdzielenia podatku konsu- 

æ^Tiacyjnego, wszyscy interesowani o głosowali za 
S wdfajwi?kszym podatkiem na stowarzyszenie spożywcze, 

rmv tby w ten sPosób utrudnić jego istnienie. Spółka 
nrav?ożywcza na Podatek jej przez kupców i gospodz- 

kiii vi n£d°żony zgodzić się nie może i dlatego opłata 
ponsumcyjna oddana zostanie pod reżyę. Panowie 

zvstk/ CZuJa do konsumú robotniczego ogromny wstręt 
y to jedynie z tego powodu, ponieważ sto warzy sze- 

ťcielsk^e to taniej towary członkom sprzedaje i lud nie
Jpst dzisiaj na wyzysk jak dawniej narażony. Zda- 
e się jednak, że ludność tutejsza tembardziej po- 

voweirafi ocenić Potrzebę organizowania się i że gro- 
I ładnie przystąpi do konsumu robotniczego, aby 
Maroś(’°i,rzed cel tego towarzystwa, które chce każdemu 
ibierai/Zł<?n^Owi dostarczyć towaru po cenie jak najtań- 
ist lZ§!» Łączmy i wspierajmy się, bo w organizacyi 
asáia • za siła-
orcu Zebrzydowice. Zeszłej niedzieli odbyło się w 
to te'ali p. Kołaczka odczyt o historyi Śląska wygło- 

i gminzony przez p. Kłuszyńską z Piotrowic, który wy- 
Polski«łuchała licznie zebrana Publiczność z prawdziwem 
aosło^mteresowaniem. Następnie odbyło się zebranie

Ow- „Ostrawicy“ na którem p. Friedel przemawiał 
ichejdiJ stosunkach politycznych i narodowościowych na 

»lasku. Uchwalono jednogłośnie: „Zgromadzeni do­
żyje ”a8ąją się koniecznie polskiego urzędowania w gmi­

na star?1? i żądają przeprowadzenia tej uchwały, od w y- 
), ktćfziabh jako swoich zastępców. Przemawiał także 
-<>bie ?bszernie p. Fr. Szwachuła, który postawił pod gło- 

stare.'0Wan’e rezolucyę domagającą się zaprowadzenia 
nu da5avvszechnego tajnego ’ bezpośredniego prawa gło­

sowania. Rezolucya ta została również jednogłośnie 
uchwaloną.

Witkowice. W niedzielę, dnia 15. stycznia 
urządziła tut. Czytelnia przedstawienie amatorskie, 
na którem odegrano dwie sztuczki: „Berek odpie- 
czętowany“ i „Kominiarz i młynarz“. Amatorzy i 
amatorki wywiązali się z ról swych bardzo dobrze, 
szczególniej pp. Marczewski i Świder wywoływali 
u licznie zgromadzonej publiczności huczne oklaski.

Ustroń. Zapowiedziane przedstawienie u p. 
Staszkowej odbyło się nadspodziewanie świetnie. 
Sala była tak dalece przepełnioną, że wiele osób z 
powodu braku miejsca musiało wrócić do domu. 
Zebrała się powiedzieć można, cała ludność miejscowa 
bez względu na wyznanie, co bardzo korzystne 
wrażenie wywarło na wszystkich obecnych, po­
nieważ dotychczas na hańbę naszą, ciągle jakieś 
średniowieczne niesnaski u nas panowały. I chociaż 
wszystkim odegrana sztuka „Chłopi arystokraci“ 
się podobała, to jednakowóż kilka żydków zrobiło 
ogromny „giewalt“ co do urządzenia owego przed­
stawienia. Ludzie nasi chyba teraz otworzą oczy — 
bo już czas najwyższy !

Szonów. We środę zeszłego tygodnia wygłosił 
u nai Dr. Weissberger z Błędowi": w gospodzie p. 
Cbroboka odczyt »0 pielęgnowaniu ust i zębów« 
Udowodniwszy na wstępie prawdę zdania, że usta 
bez zębów są młynem bez kamienia młyńskiego, 
streścił następnie anatomię zębów i ich choroby, 
poczem przystąpił do właściwego tematu. Odczyt 
wygłoszony był dla nauczycieli z miejsca i okolicy 
w języku niemieckim jednak w interesie hygieny 
publicznej oraz ze względu na okoliczność, że 
szkoła i rodzina powinna iść ręka w rękę, na­
leżałoby odczyty takie urządzać częściej i dla 
ludności gminnej a zatem w języku polskim.

Skrzcczoń. Prosimy członków zalegających 
z wkładkami o wyrównanie zaległości w najbliższym 
czasie. Wkładki przyjmuje p Fianciszek Kwaśnica 
skarbnik. Wzywamy obywateli w Skrzeczeniu, żeby 
do „Jedności“ przystępowali i sprawą rozwoju tegc 
stowarzyszenia więcej gorąco się zajęli.

Łyżbice. W dniu 15. stycznia b. r. zwołano 
tutaj obywateli celem założenia straży pożarnej. Na 
zgromadzenie przybyła dosyć spora liczba osób i po 
omówieniu ważniejszych spraw początkowych przy­
stąpiono do wyboru rady nadzorczej i komendanta. 
Żywimy nadzieję, że to nowe stowarzyszenie będzie 
się rozwijało pomyślnie i stanie się błogosławień­
stwem dla gminy naszej.

Z Północnej Ameryki. Czytelnik nasz p. 
I ałyś zamieszkały w Priceburgu pisze do nas co 
następuje: Zeszłego tygodnia (List datowany jest z
10. stycznia) wyszedł pewien starszy gospodarz z 
żoną i córką zamężną do krewnych na odwiedziny 
zostawiając w domu zięcia wraz z małą swoją có­
reczką. Zięć owego gospodarza nazywa się Jan 
Potysz i pochodzi z Polskiej Lutyni na Śląsku, 
który się tu przed 4. miesiącami ożenił. Kiedy Po­
tysz położył się do spoczynku, usłyszał jakiś szelest 
w dolnych pokojach. Natychmiast powstał, nałado­
wał rewolwer i kiedy drzwi do podejrzanego po­
koju otworzył zobaczył silnego mężczyznę, który 
właśnie wykradał ze szafy zaoszczędzony majątek 
we wysokości 1200 dolarów. Wymierzył on rewol­
werem do niego, lecz w tej chwili także złodziej z 
wymierzonym rewolwerem zwrócił się do Potysza. 
Kiedy jeden drugiego wzy wał do złożenia broni, 
przybiegła mała dziewczynka i z płaczem prosiła 
swojego szwagra, żeby złodzieja nie zabijał. Zło­
dziej wydobył skradzione pieniądze i rzucił je a 
sam wydalił się oknem, przez które wlazł do po­
koju, wołając: „Gut bej, Bejbi, gut bej! to znaczy: 
Bądź zdrowa dziewczynko, bądź zdrowa!

Komitet opieki nad wychodźcami z Rosyi 
zawiązał się w Mor. Ostrawie z inicyatvwy dra W. 
Seidla i energicznie rozwija swoją czynność. 
Ogranicza się ona do wyszukiwania pracy dla 
przybywających z polecenia krakowskiego komitetu 
emigrantów i ułatwienie im podróży do innych 
mijst lub ognisk przemysłowych za poleceniami 
osób wpływowych Ponieważ większość emigrantów 
przybywa bez żadnych funduszów i środków do 
życia, urządzono dla nich w domu polskim noc­
le g a r n i e, tu również otrzymują bezpłatnie cało­
dzienne pożyw.enie za kwitem wystawionym 
przez komitet, dopóki nie otrzymają jakiegokolwiek 
zajęcia. Umieszczano kilkunastu wychodźców w 
warsztatach witko wiek ich, jednego umieszczono 
w Cieszynie jednego we Frysztacie, kilku w Piotro­
wicach innych wysłano do Wiednia i Pragi.

Komitet wydrukował i rozesłał po Śląku na­
stępującą odezwę:

Rodacy ! Mamy do spełnienia obowiązek na­
rodowy i obowiązek serca. Z pod zaboru rosyjskiego 
ucieka codziennie tysiące braci naszych, bo nie 
chcą stać się ślepem narzędziem woli carskiej i 
gdzieś na Dalekim Wschodzie walczyć w obronie 
niewoli i barbarzyństwa moskiewskiego. Nieszczęś­
liwym tym, którzy nie chcą sie upodlić pod jarzmem 
przemocy, wybrali dobrowolne wygnanie i tułaczkę, 
— musimy przyjść z pomocą. Codziennie, w coraz 
większej liczbie przybywają oni do Ostrawy, jako 
do centrum przemysłowego, poszukując pracy, 
choćby najcięższej, ale ratującej ich od głodu i 
nędzy. Nim wyszuka się dla nich pracę, potrzebny 
jest doraźny fundusz, celem zapewnienia im bodaj 
chwilowego utrzymania lub opłacenia kosztów 
podróży, gdy zmuszeni będą dalej wędrować za 
chlebem. Niech więc w szlachetnej ofiarności 
połączą się nasze dłonie, dajmy co kto może, ale 
dajmy wszyscy, grosz do grosza, a zbierze się 
fundusz, którym wesprzeć potrafimy tych nie­
szczęśliwych i bezdomnych. Nie słowem, ale czynem 
okażmy, iż rozumiemy doniosłość obecnej chwili i 
że sprawę narodową cenimy nadewszystko. Wszystkie 
datki składane na nasze listy składkowe, będą po­
twierdzane w pismach śląskich.

Polecając szlachetną myśl komitetu dobro­
czynnemu poparciu wszystkich Polaków ostrzegamy 
zarazem przed będącymi w obiegu i n n e m i 
listami składkowemi, wydanemi podobno 
przez osoby poza komitetem stojące i tem samem 
uchylające się od kontroli publicznej nad zebranymi 
funduszami i ich przenoszeniem. Zwracamy uwagę, 
że listy komitetu są numerowane, drukiem 
a składających prosimy, by wypisywali imiona i 
nazwiska — wyraźnie i możliwie atramentem.

Manifestacyjne zgromadzenie w spraw e 
rewolucyi w Rosyi odbyło się w niedzielę d.
29. b m. w Domie polsk’tn w Ostrawie. Ri ferował 
po czesku redaktor Prokeš a po polsku redaktor 
Mayer. Omówili oni dokładni ■ przebieg do­
tychczasowych wypadków pod caratem, wskazali 
na nasze wzgędem nich stanowiska i wznieśli 
okrzyk na powodzenie walk rewolucy nych. Wy­
pełniający po brzegi salę Domu polskiego uczestnicy, 
przeważnie z ludu roboczego złożeni oklaskami 
wyrazili swoją życzliwość dla ruchu rewolucyjnego 
w Rosyi a okrzykami : Precz z caratem ! oburzenie 
i pogardę dla barbarzyńskich rządów moskiewskich.

Zgromadzenie manifestacyjne z tym samym 
programem odbędzie się w niedzielę d. 5. b. m. w 
sali Domu robotniczego w Wilkowicach.

Nadesłane.
Bazar ludowy we Frysztacie zwołuje na 

niedzielę, dnia 12. lutego 1905 o godz. 3. popol. 
walne zgromadzenie w sali gospody p. Hanzla we 
Frysztacie z następującym porządkiem obrad: 1. Za­
gajenie i przeczytanie protokołu z ostatniego walne­
go zebrania. 2. Sprawozdanie zarządu. 3. Sprawo­
zdanie komisyi rewizyjnej i udzielenie zarządowi 
absolutoryum. 4. Rozdział zysku. 5. Wybór ustępu­
jących członków zarządu i rady nadzorczej. 6. Do­
wolne wnioski. O liczne przybycie uprasza wszyst­
kich członków uprzejmie

Zarząd.
Bal zapowiedziany przez „Kółko frysztackie 

P. Tow. pedagogicznego“ na 11. lutego bardzo do­
brze się zapowiada. Bal ten urządzony będzie pod 
protektoratem grona polskich Pań w sali p. König- 
steina w Dąbrowie. Czysty dochód przeznacza się 

31a cele narodowe.
Dotychczas zgłosiło około 200 osób z różnych 

okolic Śląska swoje przybycie.
Do przewidzianej licznej frekwencyi przyczyni 

się niezawodnie i to, iż połączenie kolejowe jest w 
kierunku Dąbrowej nader dogodne, sala zaś p. 
Königsteina jest prawie bezpośrednio połączoną ze 
stacyą kolejową, tak, że nawet w czasie słoty przy­
bycie na bal nie będzie zamiejscowym uczestnikom 
sprawiało trudności. Komitet balu zaś dołoży sta­
rań, ażeby przybyli goście odnieśli z balu jak naj­
lepsze wrażenie.

Dom rouroulany
mieszczący 7 pokoi z 1 morgiem pola jest z wol­
nej ręki w Dąbrowej niedaleko szybu Eleonory do 
sprzedania. Pieniędzy dużo nie potrzeba, bo dług 
można objąć. Zgłoszenia przyjmuje Franciszek 
Cachel w Dobrowie 1. 448. 1—3
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Prezes Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
zawiadamia Członków uprawnionych do głosowania na mocy arykułu 10. statutu, że 

dnia S3. lutego 1905

odbędą się wybory dwóch delegatów z księstwa Cieszyńskiego
do zgromadzenia ogólnego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.

Wybory odbędą się w sali »Domu narodowego» w Cieszynie o godzinie 10. rano pod przewodnictwem ks. Franciszka Michejdy. lub w razie 
obecności tegoż, pod przewodnictwem Dra. Józefa Zaleskiego z Puńcowa.

Uprawnieni do głosowania w każdym z poszczególnych Działów ubezpieczeń P. T. Członkowie Towarzystwa otrzymają w myśl § 3. instrukcyi » 
Aorczej karty legitymacyjne na 15 dni przed terminem wyborów. Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w dosłownem brzmieniu obowiązująca »Insli 
kcya wyborcza«, wyciąg ze statutu Towarzystwa, odnośnie do prawa wyborczego, oraz formularz na pełnomocnictwo do ewentualnego użytku Członków

Lista wyborców wyłożona będzie w Agencyi począwszy od dnia 4. lutego.

Prz<
Roczni«
Półrocz 
ćwierci

Reklamacye w s rawie uprawnienia do głosowania nadsyłać należy do Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Hf 
konie nie później jednak niż na S dni przed dniem wyboru.

Reklamacye później nadesłane przekazane będą do zbadania i załatwienia Przewodniczącemu Zgromadzenia wyborczego, który wspólnie z Korni
wyborczą na zasadzie ąrt. 10. statutu Towarzystwa o ważności reklamacyi orzeknie.

Kraków, 18. stycznia 1905.
Przedruk nie będzie płacony).

E 2689/4
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Edykt sprzedaży.
Na zlecenie Dra. Šamalika, adwokata we Fry- 

sztacie odbędzie się
dnia 15. lutego 1905 o godz. 9. dodoł.

w sądzie niżej podpisanym biuro liczba 7 sprzedaż 
gruntu CCL1 w Karwinej luh. 485.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną 
jest ?na 844 K zaś najniższa cena wywołania, po­
niżej której realność sprzedaną być nie może wy­
nosi 562 K 68 h.

Zatwierdzone warunki licytacyjne, protokoły 
szacunkowe i wszelkie inne dokumenty odnoszące - 
się do tej realności przejrzane być mogą podczas 
godzin urzędowych w biurze 1. 8.

Prawa, któreby sprzedaż realności unieważnić 
mogły, zgłoszone być muszą najpóźniej przed roz­
poczęciem licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 
dnia 20. grudnia 1904.

Hoffmann m. p.

Zakład fotograficzny

W, WENZLĄ
KARWINA. MOR. OSTRAWA

Obok paiskiCgO botelu (plac fanciszlia Jôze'a I, 10 oboli rjiAu) 
...... — ------- poleca ■ 

artystycznie wykonane portrety i powiększenia jako 
też zdjęcia wszelkiego rodzaju w zakładzie lub też 
poza zakładem. Rychła i akuratna usługa. Ceny 
4—24....................... bardzo nizkie.

Zakład otwarty od godz 8 rano do 6 wieczór. 
Czas zdjęcia w zimie od 8 rano do 3 popoł. zaś 
w lecie aż do 6 wieczór.

Moje tanie ceny zegarków wzbudzają 
sensacyę.

1. niklowy zegarek kieszonkowy 
z marką system Roskopf patent z pięknym 
niklowym łańcuszkiem wraz z wisiórkiem 
złr. 1-95 ; tych samych zegarków trzy 
gztuki 5 złr. 50 ct; sześć szuk 10 złr.

Ignacy Cyprès, Kraków
ul. Floryańska 49.

Bogato ilustrowane cenniki polskie na życzenie darmo 
i opłatnie. 5-24

— Poszukuję zastępców. —.

Tanie czeskie pierze
5 kilo nowego skubanego 9 K 60 h; lepsze­
go 12 K; białego miękkiego skubanego 
18—24 K ; bialutkiego, miękkiego skubane­
go 30—36 K. Wysyłka franko za pobra- 

łs niem. Zmiana i zwrot za wynagrodzeniem 
porta dozwolony. 4—6
Benedykt Sachsl, Lotes 322 p. Pilsen (Czechy)

Najtańsze i rzetelne źródło zakupna
gwarancya :

---- 8 dni na próbę! —

Garnitur z 15 przedmiotów 
ściśle według rysunku oboką ' ■ ' 

tylko złr. i*. Si».
1 zegarek kiesz. nikl. syst. „Roskopf Patent“ z 36 
godz -werkiem dokładnie uregulowany, 1 łańcuszek 
nikl, lub z imit. złota, 3 pierścionki z kol. kamyczk.,
2 szpilki kraw., 2 kolczyki, 1 broszka, 1 brelok do 
łańcuszka, 2 spinki do manszet. z pat. zamknięciem, 
1 spinka z pat. zanik, do kołn. wszystkie te przedni, 
w pięknem wykonaniu z ameryk. złota 1 futerał do 
zegarka. — Również polecamy:

Nr. 3024 1 Goldin, zegarek kiesz. złr. 2.90
„ 3074 1 Budzik dobrze idący ., 1.30
„ 3096 1 Srebr. łańcuszek pancer. „ 1.20
„ 3884 1 Harmonika nikl, okuciem na

10 tonów otwartą klawiaturą „ 2.15 
Wysyłka za pobraniem lub za poprze,!. zapłatą. — 
Nieodpowiednie można wymienić, lub zwraca się- 

pieniądze
Kapellner i Holzer

dom eksportowy 5—52
Kraków, ul. Dietlowska 68'7,

Ilustr. cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Na reumatyzm
gościec (ischias) oraz wszelkie nerwobóle, łamanie 
rąk, nóg, jakoteż na uporczywy ból głowy jest 

najlepszym i wypróbowanym środkiem
„NEU W O L“

(Nazwa prawnie zastrzeżona.)
chemika Dr. Juliusza Franzosa, aptekarza w Tarnopolu.
Jestto znakomite, uśmierzające nacieranie przy­
noszące chorym prawdziwą u'gę. Cena jednego 
flakonu wraz z przepisem użycia 80 h. Na porto 
osobno 20 h lub 45 h na posyłkę poleconą. 10 
flakonów wysyła się franco za 8 Koron, nielicząc 

również opakowania.
Tysiące listów dziękczynnych. Dwa razy dziennie wysyłka 

- ■ -----  pocztowa. - 5 —lO

Maszyny do szycia
5 letnia gwarancya. Najmniejsze raty 
miesięczne i tygodniowe. Gotówką zna­
czny opust. Franko do każdej stacyi.

Michał Kammholz, Wiedeń, I.
Wollzeile 40. Agentów poszukuje się.

Sprzedaż realności.
W Dziećmorowicach jest realność wraz z 
ogrodem, z dolnej ręki pod dogodnymi'warunkami

— do sprzedania. zz= 5-40
Wiadomości udzieli Dr. Falk we Frysztacie.

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we Frysztacie.

Józef Męciński
Prezes Towarz. wzaj. ubezpieczeń. lOi

Dwie maszyny w sob 
jedna krawiecka a druga szewska są tanio 
sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje: Jan Ondere

Karwina 1. 516 plac Kolonia. 2- dla uc
’ I SZ6ťTO

Tysiące listów dziękczynnych z ° 
z całego świata zawiera pouczająca ks-; \ur- C1 
ka jako poradnik o balsamie i maści B
tifoliowej jako środka mezastąpiou sa]j 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna pd 
syłka tej książeczki następuje po oti P 
manin 35 h w markach pocztowych. I 1 
mawiający balsam otrzymają ksiażer 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych 
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 mail 2 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści ce 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 
60 h. Adresować trzeba:

Apiel.arz A. Thierry -w 
przy Rohitsch-Sauerbrnnn.

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jed 
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sąi 
wego ścigania. 4—52-

Mieczysław Gonet- 
tkacz i wlaść. wyrobów tkackich 

w Korczynie (poczta loco) <4alicya 
poleca .

............ sławne płótna Korczyńskie —

4
5

6

2 K; 
krzesł;

jako najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z czyst clla mi 
lnu, a to : i łótna i weby wszelkich gatunków, chustki 
nosa, bieliznę stołową, ręczniki, dymy, 'xlielicliy na libei 
i inne, płócienka kolorowe, materye bawełniane (Zeugi) | 
ubrania męzkie bardzo silne, w różnych kolorach i gatnnkat 
które są bardzo stosowne do rozsprzedaży dla Ko# 1 

rolniczych i. t. r ‘ ó— 1C leży s,
Wyroby pierwszej jakości. Cenniki i próbki żądani bie za 
gatunków na zadanie opłatnie Ceny niskie, inniarkowM|rek

mu

zy ę

spełni;

adm

międz

izkują

polski

CO się 
Czech 
rai n y u 
drażlii

Mich 
wad ] 
czes 
<rych

Dujia k żdej gospo­
dyni jest dobra kawa.

Kathreinera
Kneippowska kawa słodow;

nie powinna w żadnym 
domu przy przepra­
wianiu kawy zabraknąć.,

ooo
Zadać tylko oryginalne 
paczki z nazwiskiem

. .KATHREINER«.

Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.



Nr. 5 Nr. 6. Frysztat, dnia 11. lutego 1905. Rocznik IX.

ego w Księstwie Cieszyn skiem
i. Kor.

t

kcyi ' 
i »Inslt 
ików.

OG1OSZEXIA
(INSERATY;

przyjmuje się za przystępna 
opłata; od wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

Organ stronnictwa radykalno-nar
Itedakt<>i’ : 55 Y G

Drobnych rę opisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone. nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp) przyjmują się bardzo tamo.

Wychodzi w Iciżuls» !>»oI>oTt<-.

Przedpłata wraz z „Osą“:
Rocznie ....
Półrocznie . . 
ćwierćrocznie . .

i' Kr Numer pojedynczy 10 h.
Komii W Pamiętajcie o funduszu ©irganizacyi ïcavodowejj ! W®

Wiecza, na cześć Jtfikałaja Reja.
»Polskie Towarzystwo Pedagogiczne« urządza 

K w sobotę, dnia IR. lutego b. r.

Chor 
męski.

tanio
Inder«

oich je*J 
elu s?( 

4- -52

wieczór pamiątkowy
d’a uczczenia czterechsetnej roezniev urodzin pierw- 

nvch ^ze"° Pjsarzi i polskiego, Mikołaja Reja z Nagłowic 
jącaki (ur- dn,a 5- lutego 15Û5 f 1569).
■tfnióa r Wieczór ku czci Reja odbędzie sie w wielkiej 
S 3 Sa,‘ >>DomU narodowego« W Cieszynie z nastepują- 

r'vr" programem :
n St. Dunieeki: Pieśń żołnierskal Chór 
b)K G Jansen: W oddali J męski.

2. O Mikołaju Reju z Nagłowic - odczyt Dra. 
Lucyana Rydla z Krakowa.

3. a) St. Surzyński: Dumka ] Kwartet 
b)L. Grossman: Krakowiak} męski.

4. Deklamacya utworów Mikołaja Reja.
5. F. Schubert : Andante (waryacye) — Kwartet 

smyczkowy.
*>. aj K. Hoffman. Śliczne nasze łąk;

pola
b) Jan Gall : Czego ty dziewczyno, 

pod jaworem stoisz?

po oh cym 
wych. • 
tsiązec 
lużych 
50 inałj 
ranco 
iści cel1 
ynka 3

;ya Ceny miejsc: Krzesła od 1. do 3. rzędu po 
--------2 K; krzesła od 4. do 7. rzędu po 1 K 50 h. 
----- krzesła dalsze po 1 K; wstęp na sale po 50 h’ 

czyst dla młodzieży szkolnej po 20 h.
lUStkl n - • , ,
ia łibei P° części muzyczno-wokalnej nastąpią tańce

Początek o godz. 7 wieczorem.
Osobne zaproszenia nie będą rozsyłane, na

Zeugi)
;atunkai
la Kół . „----- , —

5 -1’ leży się bowiem spodziewać, że każdy odczyta so- 
żadan bie zawiadomienia w pismach śląskich i na wieezo- 

11 v0" j rck Rejowski przybędzie. Do widzenia zatem w 
sobotę 18. lutego o godzinie 7. wieczorem w »Do­
mu narodowym« w Cieszynie.

W obronie kościoła.
Przymykaliśmy już po liekąd oczy na . n w a- 

zyę czeską, znaczącą swój postęp na Śląsku 
szeregiem systematycznych krzywd na ludzie polskim 

jspełnianych, bo w zasadzie uznajemy ważność cze­
sko-polskiej zgody dla normalnego rozwoju spraw 
narodowych w naszym kraju, — ale wobec tego 
co się obecnie dzieje, milczeć dłużej nie można. 
Czechizacya gnębiąca Polaków pod względem kultu­
ralnym i ekonomicznym, przenosi się teraz na naj­
drażliwszy a tern samem i najniebezpie.cz- 
n i ej szy grunt na pole praw religijnych i 
admiuistracyi kościelnej.
M- RzeCZ dzieje S’ę — j“1* zSaclnilć łatwo w 

UW Michałkowicach, gdzie tylokrotnie*już piętno­
wać musieliśmy zdradliwe postępowanie naszych 
czeskich braci i staczać z nimi wiele przy- 
'rych walk w obronie pogwałconych praw ludności 
polskiej.

sprawa znów idzie o kościół, który jeszcze 
wówczas gdy dopiero kamienie pod jego budowę 
zwożono, stał się przedmiotem gorącego sporu 

IZ' !?uzy Czechami a Polakami. Rząd krajowy wy- 
°bu narodowościom Michałkowice zamie- 

jszKUjąCym SprawiedliwOść — i polecił służbę bożą 
-injULV0Wać naprzemian w dwóch językach* tj. w 

- kun i czeskim. Na tern rozporządzeniu powinno 

się było skończyć, gdyby nie kochani bracia Cze­
si, którzy choć stanowią znaczną mniejszość 
w stosunku do ludności polskie], uczuli się rozpo­
rządzeniem rządu krajowego pokrzywdzeni i 
wnieśli przeciw takowemu rekurs do Ministerstwa.

i I tu jednak nic me wskórali, bo Ministerstwo jakoś 
nie chciało uwierzyć w rzekomą krzywdę Cze­
chów i poprzednie rozporządzenie rządu krajowego 
zatwierdziło, — nadto proboszcz michałkowi cki 
ks. T a g 1 i a fe r o otrzymał z jeneralnego wikaryatu 
z Cieszyna pisemne i ustne polecenie, by zastoso­
wał się ściśle do wydanego przez rząd krajewy a 
potwierdzonego przez Ministerstwo rozporządzenia 
tj. odprawiał osobne nabożeństwo dla lud­
ności polskiej ze śpiewami polskie mi 
a dla ludności czeskiej ze śpiewami czeskimi. W 
tym celu pozwolono mu nawet odprawiać w każdą 
niedzielę dwie msze ś w.

Ale polecenie pozostało martwą literą wido­
cznie nieobowiązującą ks. Tagliafero, który prze- 
dziergnął się w parobka czeskiego iw służbie 
pp. Sladeczków, Stillerów i t. p sprzeniewierzył 
się obowiązkom kapłańskim i no prostu zadrwił 
sobie z rozporządzeń władz, które według jego 
własnej nauki „pochodzą od Boga' i którym 
ślubował uległość i posłuszeństwo. Jako prawy służ­
ka czeski wysługuje się prowodyrom czeskim na­
wet w kościele, zbudowanym ku chwale bożej, 
i wszystkie czynności urzędowe sprawuje w języku 
czeskim a ludności polskiej chwalić Boga w wła­
snym języku nie pozwala. Wysyłane deputacyo 
ludności polskiej przyjmuje grzecznie i słodko, za­
pewnia je o swojej życzliwości, jak może wykręca 
się sianem a tymczasem podstępnie knuje zdra- 
d ę. niegodną jego kapłańskiego stanowiska.

W zdradę tę nie wierzylibyśmy, gdybyśmy jej 
dowodów nie mieli w ręku. Oto ks Tagliafero uległ 
podszeptom czeskiego posła H r u jego i za jego 
namową przesłał ks. biskupowi Koppowi {które­
go r »eł Hruby w Sejmie, śląskim już poprzednio 
stosownie obrobił i przygotował) do Wrocławia 
memorya*. « którym fałszywie a tendencyj­
ni ie praedstawd stosunki narodowościowe w Mi- 
chałkowicach. Oburzenie przenika każdego uczciwie 
myślącego człowieka, kiedy się czyta te pełne iście 
jezuickiej perfidyi wykręty ks. Tagliafero. Między 
mnemi napisał on, że choć Bolący są w Michałko- 
wicach w większości, ale nie wszyscy pła­
cą podatki, wreszcie są to ludzie nie umiejący 
czytać, więc i śpiewać by nie umieli a to 
tern trudniej, że pochodzą z różnych galicyjskich 
okolic a wszędzie inaczej śpiewają.

Więc według rozumowania ks. Tagliafero. ko­
ściół katolicki jest zbudowany tylko dla tych, 
którzy płacą podatki a biedni nieopodatko- 
wani robotnicy kościoła ani modlitwy niepotrzebują. 
Cośkolwiek inaczej naucza pismo św., ale widać, że 
ks. T. nie wiele sobie robi z pisma ś w. i większe 
ma dla niego znaczenie pismo z Rady gmin­
nej albo od posła Ilrubego. Dziwić się tylko należy 
czemu nie zachęca żydów do uczęszczania do ko­
ścioła i czemu częściowo urzędowanie w kościele 
nie pełni po żydowsku, kiedy żydzi michałko- 
wiccy (a jest ich dość) płacą najgrubsze po­
datki a więc też w znacznej mierze przyczynili 
się do budowy kościoła. Zarzutu o analfabetyźmie 
Polaków i o niejednolitości w śpiewie odpierać nie 
myślany, bo jest on, jeśli nie głupio-złośliwy, 
to śmieszny i stoi niżej rozumowej polemiki. Gdy­

by ks. T. znał lepiej pismo św. dla którego opo­
wiadania przyszedł podobno do Michałkowie, toby 
wiedział, że Bogu milszem jest nieraz niewymó- 
wione westchnienie niż z książki przeczytana mo­
dlitwa. — a gdyby poszedł do którego z galicyjskich 
kościołów, loby usłyszał jakie to piękne słowem i 
nutą pieśni płyną z ust tego ludu, który tam 
rzeczywiście w znacznej ilości czytać i pisać nie 
umie

Ale co o takich rzeczach mówić człowiekowi, 
który zatracił poczucie sprawiedliwości i obowiązku 
Ks. Tagliafero zapomniał przedewszystkiem o rzeczy 
zasadniczej, a mianowicie że przyszedł do Michał­
kowie nie dla Czechów, ani Polaków, ani Niemców 
tylko dla katolików i że im wyłącznie służyć 
powinien. A jeżeh chce być szczerym, to niech le­
piej wyraźnie powie : „nie rozchodzi mi się o dobro 
moich parafian, tylko o moją własną skórę i 
mój własny brzuch. Gdybym nie trzymał z 
Czechami, toby mnie stąd wyrzucili, bo mają wiel­
ki wpływ w gminie i cała Rada gminna jest w ich 
rękach!“ Wtedy przynajmniej cenilibyśmy go jako 
człowieka otwariego, a dziś widzimy wilka w ow­
czej skórze!

Najgorsze zło jest wówczas, kiedy płynie z 
miejsca, otaczanego urokiem prawdy i od osób 
które przywykliśmy uważać za sprawiedliwe. Dla 
ludu polskiego w dużej mierze takim urokiem pra­
wdy i sprawiedliwości opromieniony jest kościół i 
księża. Czyjąż więc krzywdą odbije się to zło, któ­
re płynie z takiej gospodarki kościelnej jak w Mi- 
chałkowicaeh i gdy takich księży jak ks. Tagliafero 
będzie więcej? W minioną niedzielę byliśmy świad­
kami burzliwego zgromadzenia w Michałkowicach, 
na którem ostre padały słowa pod adresem nie 
tylko ks. Tagliafero ale całej administracyi i powagi 
urządzeń kościelnych. Ucisk ludu polskiego na nie­
bezpieczne wszedł tory i kto wie jakiego ruchu 
będzie przyczyną A zgromadzenie to nie było ostat­
nie. Na 12. bm. zapowiedziano następne, na któ­
rem odczytaną zostanie petycya do ks. Koppa i 
wezwanie do rządu krajowego, jako ostateczne 
prawne środki dla wywalczenia sprawiedliwości 
ludności polskiej.

A potem? Zanosi się całkiem poważnie na 
strejk kościelny i ludność polska gotowa tak 
długo nie uczęszczać do kościoła, póki jej żądania 
spełnione nie zostaną Czesi w Dąbrów ej potrafili 
strejkiem dzieci wywalczyć takie koncesye, o któ­
rych nawet sami niemyśleli, wskazali więc 
i nam drogę, którą kroczyć powinniśmy, by się od 
dalszych krzywd uchronić. Ale któż zaręczy czy 
ten strejk, mający z początku tylko cechy formalne 
nie przeniesie się później w dziedzinę przekonań i 
serc •— i nie każę ludowi polskiemu odwrócić się 
od tych, którzy płaszczykiem form religijnych osła­
niają rabunek jego praw narodowych i kultural­
nych.

I zaiste lepiejby uczyniła przewielebna „Gwia­
zdka Cieszyńska", by zamiast źródła złego 
szukać w założonej na swych szpaltach kuźni anty- 
katolickiej‘i wysłała swmich delegatów do walki z 
demoralizującem postępowaniem niektórych księży 
na wzór ks. Tagliafero i na swoje barki wzięła 
obronę michałkowickiego kościoła, którego dziś 
bronić muszą odsądzeni przez nią od czci i wiary 
redaktorowie „Głosu ludu śląskiego".

n r" Czytelniey! Wszędzie żsuctesjcie neszego pisma! W®
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Z ruchu rewolucyjnego w 
Rosyi i Królestwie polskiem.

Przemocą stłumiony ruch rewolucyjny w Pe­
tersburgu przycichł, ale sądzić należy, że tylko z e- 
wnętrznie i że teraz spiski i konspiracye tajne 
rozwijają się jeszcze silniej. Wymownem tego zna­
mieniem jest

gvozba śmierci na cara
Z Petersburga donoszą bowiem, że d. 7. b. m. car 
na kurytarzu przed swoim gabinetem w Carskiem 
Siole znalazł list do niego zaadresowany, pisany po 
francusku i donoszący, że 12 ludzi energicznych i 
zdecydowanych poprzysięgło pomścić dzień 22. stycz­
nia w ten sposób, że przysięgli zamordować cara. 
List donosi dalej, że pierwszy ze sprzysięźonych 
jest już w Petersburgu i zamierza przystąpić do 
wykonania zamachu. Rzecz prosta, że znalezienie 
tego listu wywołało ogromne wzburzenie, tem bar­
dziej, że na dworze nie umiano sobie wytłumaczyć 
w jaki sposób list dostał się do wnętrza zamku. 
Zarządzono natychmiastowe śledztwo, a nadto po­
dwojono wszystkie straże. Wprowadzono nowe pułki 
kozackie do Carskiego sioła, których część otoczyła 
zamek a część dworzec. Pomnno wszystkich poszu­
kiwań, do tej pory nie odkryto tego, który ów list 
podrzucił w rezydencyi carskiej.

Aresztowani przywódcy ruchu rewolucyjnego 
znajdują się dotąd w więzieniu, a między nimi i 
słynny pisarz rosyjski Maksym Gorkij, mimo że 
cały świat cywilizowany śle do cara zbiorowe pisma 
stowarzyszeń naukowych i wybitnych osobistości, 
by Gorkiego uwolnił.

Ostatnieini czasy car odegrał koinedyę dla 
otumanienia oburzonej Europy, a mianowicie kazał 
sobie przywieść do pałacu kilku podstawio­
nych przez polieyę robotników i przyjął ich 
niby deputacyę robotniczą. Rozumie się, że 
figuranci ci nie otworzyli nawet ust, wysłu­
chali tylko napomnienia, które im car udzielił.

W Warszawie spokój powoli powraca, bo 
skutkiem »wzmocnionej ochrony« działy się 
takie nadużycia i zbrodnie ze strony wojska, że 
juch manifestacyjny musiał ustać. Pijani żołdacy 
napadali w biały dzień na spokojnych przechodniów, 
mordowali ich i obrabowywali. Policya rozpuściła 
umyślnie złodziei i nożowców, aby nikt życia nie 
był pewny i żeby miała tem większy powód do 
swych dzikich występów.

Zato świetnie rozwijają się strejsi w Łodzi 
Radomiu i inych miastach fabrycznych. Strajku­
jący robotnicy zachowują ogromną powagę i tem 
jednają sobie życzliwość wszystkich sfer. Mimo to w 
Radomiu wkroczyło wojsko dawszy salwę do bezbron­
nych robotników, kilkudziesięciu położyło trupem. 
W ostatnich dniach przeniósł się strajk do zagłębia 
węglowego i w Dąbrowie górniczej i Sosnowica- h 
strajkuje już około 4000D górników.

Równocześnie z ruchem strajkowym objawił 
się w miastach Królestwa polskiego ruch za wpro­
wadzeniem języka polskiego do szkół. Zastrejkowali 
studenci prawie wszystkich zakładów naukowych i 
wręczyli dyrektorom żądanie wykładów polskich. O 
wypadkach takich donoszą z Płocka. Piotrkowa. 
Warszawy i im.ych miast Królestwa

Wojna.
W ostatnich dniach toczyły się krwawe 

walki nad rzeką Hun i Rosyanie ponieśli znów 
ogromne straty, dochodzące do 25U0Ö i musieb się 
cofnąć ku Mukdenowi.

Komendant II armii jenerał Grippenberg 
skutkiem nieporozumień z Kuropalkinem ustąpił, a 
chodzą wieści, że stanowisko samego Kuropatkina 
jest także zachwiane i że ma go zastąpić jeden z 
wielkich książąt.

Obecnie toczą się walki na całej linii od Hai- 
kufai do Ciauszau; wojsku dają się bardzo we zna­
ki mrozy, dochodzące tu do 28 i 30°.

Korespondencye.
Z Dąbrowej. Przeprowadziwszy tak niespo­

dzianie podział szkoły na czeską i polską nie po- 
sadają się tutejsi krzykacze czescy z radości. Nic 
ostatecznie w tem dziwnego, gdyż nawet władze 
szkolne dokładają wszelkich starań, ażeby tutejszych 
»braci czeskich« w szale zwycięztwa utrzymać. Ta­
kie postępowanie, tem więcej musi oburzać każde­
go obywatela, że te same c. k. władze wobec 
zupełnie słusznych i uzasadnionych żądań ludności 
polskiej zupełnie odmiennie się zachowują.

W upłynionym tygodniu np. przybył czeski 
inspektor okręgowy do naszej -gm ny, ażeby doko­
nać rewizyi tutejszej nowo założonej czeskiej szkoły. 
Po dokonanej inspekcyi zawezwał pan inspektor 
Hoffmann największych krzykaczy czeskich do 
siebie i pertraktował z nimi, ażeby wpłynęli na ro­
dziców. by ci ponownie do szkoły regularnie po­
syłali swe dzieci. Natomiast nie zawezwał do siebie 
p. Hoffmann ani przewodnicząc ego Rady szkolnej 
miejscowej, ani też burmistrza, lecz pertraktował 
jedynie z takimi pionkami jakimi są Fołtyn, 
Olśar, Knieżyk. Rzecz naturalna, jeżeli reprezentant 
władzy szko'nej tak dalece się poniża, że konferuje 
z ludźmi, którzy nie mają pojęcia o sprawie wy- 
cho vania, to w takim razie podnosi się rozmaite 
miernoty umysłowe w rodzaju Fołtyna et consorles 
do godności rzeczników spraw ogólnych i odstępn­
ie się im prawo zabierania glosu w sprawach, o 
których ci najmniejszego pojęcia nie mają. To też 
po owej pamiętnej konlerencyi przechwalali się po 
wyżej wymienieni, że inspektor Hoffmann się ich 
bał i dla tego zaprosił ich do siebie i prze ira- 
szał. ich przyrzekając im, iż wszystko cokolwiek sobie 
życzą na polu szkolnictwa, się spełni. Nic ma co 
gadać — ładnie rozpoczyna swą działalność p. 
inspektor w naszej gminie!!

Z Zebrzydowic. W ostatnim numerze ..Gwia 
zdki-1 umieszczona jest korespondeneya, podpisana 
imieniem Py cok. W tej korespondencyi skarży się 
autor, który ma być górnikiem, przybyłym do nas 
za zarobkiem z Galicyi, że ludność tutejsza za ma­
ło ma zaufania do księży, że z powodu lego też 
praca narodowa nie przynosi pożądanego skutku, 
że szczególnie w oddziałach „Jedności" ta nieufność 
do księży bardzo niekorzystnie odbija się na jej 
działalności; radzi on więc „Jednościom--, by wy­
rzuciły wszelkie gazety, napadające na św. wiarę. 
1 ościół i księży (księży pewnie przez pomyłkę na 
końcu) jakiemi są „Głos ludu śląskiego" i „Robo­
tnik śląski“ i by pracowały wspólnie z ich dusz­
pasterzami. Przynajmniej na to ostatnie się zga­
dzamy. Nie chcemy wykluczać księży od pracy nad 
duchowein podniesieniem ludu, ale przeciwnie są 
dzimy, że prawie oni powinni jako pasterze tego 
ludu w wyzwoleniu się jego z więzów’ ciemności 
wybitną odegrać rolę.

Szanowny Korespondent „Gwiazdki“ zrobił je­
dnak rachunek bez gospodzkiego Zapomniał on 
bowiem o tem (a może w Galicyi jest inaczej !) że 
tam, gdzie chodzi o uświadomienie ludu, o wspólną 
pracę, księża nietylko w pracy tej ludowi nie po 
magają, ale przeciwnie starają się przeszkodzić jej 
a środków do tego mają dużo. Starają się oni to­
warzystwa ludowe (chyba, że miałyby one chara­
kter czysto religijny) w oczaih ludu zniesławić i 
wszędzie, gdzie mogą, nawet i w kośi lele przeciwko 
nim występują. Tej okoliczności zawdzięczać też, 
trzeba, że „Jedności" przy brały charakter anty — 
nie religijny ale — anlyklerykalny. Lud nasz jest 
bowiem religijny i chciałby wspólnej pracy z księża- 
ini, skoro ci go jednakże od siebie odpychają, musi 
się więc bez nich obejść — no i obchodzi się.

Otóż i u nas w Zebrzydowicash istnieje taka 
bezbożna „Jedność1 abonująca dla swych członków 
„Głos ludu" „Robotnika“ ale także i „Gwiazdkę“. 
„Zbezbożmenie“ naszej „Jedności1- jeżeli mam się 
wyrazić po myśli korespondenta „Gwiazdki“ ma za 
sobą ładną historyę, którą niech korespondent 
„Gwiazdki“ dobrze sobie zapamięta, bo jest ona 
bardzo charakterystyczną' co do określenia postępo­
wania naszych duszpasterzy.

Zaraz po założeniu naszego oddziału ucliwa 
łono zakupić jak się nasz lud wyraża nabożeństwo, 
za które ksiądz proboszcz żąda bardzo mało (!) 
bo tylko 24 Korony! Z 40 członków płaci re­
gularnie 30 po 1. K rocznie co czyni 30 K, z tego 
należy się 20% do Zarządu głównego tj. 6 Koron 
a więc prawie zostaną 24 K, które zabiera do swej 
kieszeni sługa Boży.

Zdaje mi się, że taka ofiara ze strony „bez­
bożników“ jest więcej niż wysta czająca. Ksiądz 
proboszcz oświadczył jednak, że nabożeństwo od­
prawi pod firmą którego z członków, ale n:e uczyni 
tego pod firmą „Jedności“ ponieważ jest to stowa­
rzyszenie założone przez Dra. Seidla a wńęc musi 
być socyalistycznem. (Dr. Seidl jak wielu innych 
skazany jest już dzisiaj przez „pobożnych“ księży 
na męki piekielne i zgrzytanie zębów’. Przyp. Red)

Takie tłumaczenie oburzyło członków „Jedno­
ści“ którzy wrócili do domu, co miało ten skutek, 
że 24 Korony zostały w stowarzyszeniu i nie poszły 
do kieszeni ks. proboszcza.

A więc i ten w ypadek powinien przekonać 
korespondenta „Gwiazdki“, że stów. „Jedności“ od-
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noszą się do księży zbyt przychylnie ale jeżeli i 
staną one moralnie kopnięte, to jakżesz moż 
spodziewać się zgody z ludźmi, którzy zamiast i> 
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wością i zemstą i wszystko to czynią pod pła? 
czem duchownej sukienki, aby skromne owiec 
zmusić do milczenia.

Niechaj tedy korespondent nie żali się 
„Jedności" ale niechaj raczej wezwie w „Gwia’ 
ce“ wszystkich mściwych i niezgodliwych ksieł 
by postępowali w myśl nauki Chrystusa a wtencí» znaje- 
takich duszpasterzy będzie mógł lud szanować 
poważać.
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Wielki bezbożnik.
Ze Strumieńskiego. Mało, bardzo mało 

staje się wiadomości w świat, choćby tylko na 
śląski, z tego zapadłego kąta, jakim jest obw

wnika 
A wie oicxoïïij Li Łuyuuicgu janiui jeat, UD«' . *■

strumieński. Jeśli zaś przedostaną się jakie, to ty u.czn,c 
— złe. ' c"‘1 f

Ale jakże inaczej być może, gdy tu własii s,łIJow 
w tym kącie hakatyzmu, wcale nie tólni życie I 
rodowe, brak wszelkiej organizacyi polskiej, br- 
ludzi, którzyby się gorąco sprawą narodową zaj 
a choć są jednostki palryotyczne, to praca ich 1 1 
nie w odmęcie pruszczyzny, niepoparta pracą dr- 
gich a z wielką szkodą dla ogółu '

Nie Ł zeba się też dziwić, że w tym zapadl] 
kącie patrzą na nas Polaków jak na rarogów7, {■ 
prostu palcem nas pokazują, jakby jakiś okaz prz 
potopowy....

Nie od rzeczy też dodać będzie, ... 
wiecznej pamięci, że właśnie tu lud jest tak zac *He 
fany i nieuświadomiony narodowo, iż człowie _ctielc 
to tylko w Niemcu widzi; a gdy pijany, to clizazw-( 
tylko 3 słowa niemieckie umie, to jaż „deuts(łna wa 
rządzi! Dlatego też to tutaj znajdują się i takP1^ Pa 
okazy ludzi po wsiach, co to Polaków „polskie!izaKæ 
świniami“ nazywają, choć sami Polakami są, i ’.0L)ra 
polśku tylko umieją i z polskiego ludu żyją. nie

Do takich okazów zacofanych należy je< *’ 
gospodzki p. Józef, w tej wsi nad stawami i dr V 
przybysz z Prus, były ,.pon fojt“, co choć stał 1 “ a 
czeie polskiej gminy, lo jednak na Niemca głosow ,wdz 
bo on ..je“ niemiec!! j , -Sa

Trzeba też dodać, że wszystko u nas p> Í ai 
wadzi się po niemiecku: pisma urzędowe, prywau ™ 
gminne, bo to przecie „Bildung“, .lednem słów# 
pole narodowe ogromnie tu zachwaszczone; isll^ ” ? 
ugór, do uprawy trudny i niewdzięczny. Wyjąte*. j1 ", 
tego, stanowi: Zarzecze. ■ *

Niemcy tymczasem organizują się. zakładaj 
„Leseverciny“, aby bronić „niemieckości ! I“ Slń 
mienia, miasta odwiecznie polskiego, którego mul 
gościły przed laty Annę, księżnę Cieszyńską, wła F 
czynię na tronie Piastów, która tu przybyła, abozosla 
powitać wracającego z kąpieli z Baden, króla piMutek 
kiego Władysława IV Wazę. <s Hut

Gljwnym dowódcą tej n einczyzny w Stflestame 
mieniu, lo człowiek, który wzbogacił się polskæzy telni 
groszem, który z polskiego ludu żyje a który cli mejsco 
wydrzeć mu język i narodowość; to p. F. S. . 'ierczyi 
I są jeszcze Polacy, którzy takiego hakatyS-eniu 1 
wspierają ! ! B

Rok temu, aby ratować „den deutschen Clmie spr: 
rakler“ miasta Strumienia, wydał p. S. manifeswitu j, 
którym zwołał rozproszonych w powiecie Niemcó*'owodó 
Założyli . Leseverein" by był twierdzą niemczyzny tak s 
lecz niestety! Leseverein prowadzi anemiczny żywalnego 
i je->t nadzieja, że niedługo zadrze nogi tam, gdZńtość 1 
pieprz rośnie!... W czem pomoż mu Boże! »'ody d- 

Czytając ów manifest i śmiać się trzeba; Î'tiisu. 
końcu widnieje szumny tytuł: „mil treudeutscheialek o- 
Gruss!" Co owa „deutsche Treue“ znaczy, to fladze j 
Polacy najlepiej i najwłaściwiej wiemy; rozbior każda 
Polski niezbicie nam dowodzą, ile warta była Hóra bi 
„Deutsche Treue". My wyszliśmy na niej, jak IM'ié nie 
Zabłocki na mydle! Z<

Uw manifest przesyłam Wam w celu złożenhcąc n 
go w Muzeum Śląskiem, cenny to zabytek bibliogrlrysztac 
ficzny, bo w nim najlepiej się okazuje, ile to Nienażdy « 
ców jest w , urdeutsche i " Strumieniu, bo aż ic pj 
trzeba z całego powiatu ściągać, by założyć „1/ Sei 
severein“ ! ! ! i a ł a 1

Sfinx. Blin B 
Poręba. Jak daleko sięga podłość naszy </ul lueß 

robionych Czechów i przywędrowanych tutaj ,nęj 
šineów“, dowodem tego następujący wypadek, któi®®ala- 
się odegrał przed kratkami sądowemi we Fry sztad1’K ac!y 
i który do żywego oburzyć musi każdego uczciwi . 
myślącego obywatela. Pewna akuszerka zaskarżyć^1 IWs 
tutejszego kierownika szkoły p J. diateg , iż rz< Or- 1 
komo miał dać dwa policzki jej chłopcu, uczęszczł. to' 
jąceinu do tutejszej jeszcze — polskiej szkoły. JeC ® zt 
tajemnicą publiczną, że do skargi tej namówioti -azie
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Składki na cele naro iowe.
Na fundusz Domu polskiego we Frysztacie 

złożyli na nasze ręce: Anonimus 2 K, p. Sojka 
Andrzej we Frysztacie 10 K, Jerzy Brudny 80 h, 
składka zebrana pomiędzy robotnikami w Marklo’ 
wicach przez p. Burkola Antoniego 1 K 50 h. Dr. 
II Kłuszyński 2 K. jako nieprzyjęte honoraryum.

Na Macierz szkolną. SkŁdka zebrana po­
między koksiarzami ze szybu Jana przez p. Józefa 
Blachę 6 Koron.

Na podatek narodowy złożył za rok 1904 
i 1905 p. S. Kmiecicki 2 Kor.

robota stolarska do oddania. Osoby ubiegające się 
o nią ------ ‘ • 1 ’ ' -
się w 
który 
25. b.

w 
w 

. -------- _■ swojego czasu, został
onegdaj po 6-cio dniowym procesie w Wiedniu 
skazany na 4 lat» ciężkiego więzienia i 
utratę szlachectwa. Orłowskiemu udowodniono cały 
szereg pospolitych oszustw. Najwięcej poszkodowanym 
jest p. Di. Czerny adwokat w Krakowie, którego 
Orłowski naciągnął na przeszło 60.000 Koron. 
Orłowski był serdecznym przyjacielem i stronnikiem 
politycznym ks. Stojałowskiego i pod jego pa- 
tronatem kan-iydował nawet przed kilku laty z 
Galicyi do Bady państwa. Jeden z sprzymierzeńców 
1 s. Rublarza, także kandydat parlamentarny 
Węgrzyn siedzi już od roku w kryminale jako 
fałszerz pieniędzy.

Nadesłane.
Bogumin dworzec. W niedzielę, 12. bm. 

odbędzie się doroczne walne zebranie tutejszego

»Jedności« o godz. 3. popoł. w lokalu 
ze zwykłym porządkiem obrad i sprawo- 

calorocznej czynności. Prosimy Szan. 
oraz przyjaciół naszego towarzystwa o

Reichenbau ma obok dworca kolejowego. W 
program wchodzi rano o godź. 81/2 nabożeństwo 
w miejscowym kościele z kazaniem polskiem a po 
południu o godź. 3. odczyt historyczny, przemówie­
nia delegatów i bankiet ludowy z produkcjami 
chóru męskiego z Witkowie. Ponieważ „Zgoda11 
jest p i e r w s z e m towarzystwem polskiem 
na Śląsku opawskim, co oznacza znaczny zwrot 
w organizacji narodowej tutejszej ludności polskiej, 
przeto spodziewać się należy licznego udziału gości 
z miejsca i okolicy i delegacyj bratnich towarzystw 
polskich.

Witkowice. I my tu Polacy na kresach za­
pragnęliśmy dać wyraz naszym u zuciom w spra­
wie ruchów rewolucyjnych w caracie i Królestwie 
polskiem i w tym celu zwołaliśmy publiczne zgro­
madzenie w niedzielę d. 5. bm. do Domu robotni­
czego. Referenci pp. Woidałowicz kierownik 
szkoły polskiej z M. Ostrawy i Mayer redaktor 
„Głosu ludu slask'cgo" wykazali przyczynę ruchu 
rewolucyjnego i określili stanowisko ’ jakie wobec I 
nieg > jako Polacy i jaKo robotnicy zająć winniśmy. 
Przemawiali jeszcze p(>. Kania, Kokoszka i 
kilku innych, piętnując w gorących słowach bru­
talność rządu carskiego i wyrażajac sympatyę re- 
wolucyonistom W tym duchu uchwalone też zo­
stały przez aklamację wśród oklasków rezolucye

Kostyumowy bal sokoli, który odbędzie się 
dnia 5. marca we Frysztacie zapowiada się świet­
nie. Ze wszystkich stron nadchodzą listy od pań I 
jiolskich zaproszonych na protektorki balu, nadcho­
dzą nawet i pieniądze, bo celem balu jest »sprawie­
nie sztandaru sokolego«. I we Frysztacie samym I 
wszędzie już naprzód o balu sokolim mowa, panie I 
i panienki przygotowują kostyumy a sokoli przy- I 
mierzają mundury, aby tylko na balu szykownie 
wyglądać Spodziewać się trzeba, że goście zabawią 
się znakomicie, bo muzyka będzie doborowa a ko 
mitet balowy przygotowuje wspaniałego kotyliona. 
Zwracamy już dziś uwagę naszych łaskawych czy­
telników’ na tę piękną naszą zabawę a o szcze­
gółach doniesiemy później

Głos godny czynu. Od jednej z czytelniczek 
naszych otrzymujemy list z którego wyjmujemy na­
stępujące uwagi, zastosowane do ważności bieżącej I 
chwili: „Powiedziało się wielkie słowo, że wypadki 
pod zaborem rosyjskim powinny obudzić w naszych 
sercach uczucie braterstwa względem tych, którzy 
tam krew przelewają i prześladowanie znoszą w 
obronie ideałów wolności i lepszej doli naszej' oj­
czyzny Nie dość jednak ograniczyć sie na słowach 
stwierdźmy czynem, że smutek ich 'jest naszym 
smutkiem, ich boleść naszą boleścią i walka ich 
naszą walką! Nie czas więc teraz na tańce i za­
bawy, skoro pół Polski chodzi w żałobie, skoro 
tysiące matek i żon opłakuje synów swych i mężów. 
Uczcijmy tę wielką chwilę i wstrzymajmy się I 
od zabaw’ i tańców. Moż • uczyni to nam zra 
zu przykry zawód, może niejednym nawet pewną 
stratę materyalną — ale czeinże jest to wszystko 
wobec moralnego zysku lakim jest bezsprzecz­
nie wyrobienie serdecznej spójni między Po­
lakami wszystkich trzech zaborów, i poczucie się 
j e d n y m j e d n a k o c z u j ą c y m i przez to po­
tężnym narodem? Toż jeśli tam, za granicznemi 
słupami poświęcają bracia nasi życie swe i 
mienie, czyż nas nie byłoby stać na poświęcenie I 
drobnej chwili przemijającej zabawy? Tak 
mało żąda od nas dzisiejsza chwila, czyż i tego jej ; 
dać nie potrafimy? Kobiety śląskie, jak na prawe 
Polki przystało, dajcie przykład od siebie a cały 
lud śląski uczci świętość waszego narodowego 
uczucia! g

Ukarany oszust. Adwokat wiedeński Dr. | 
Orłowski b. redaktor »Kuryera polskiego« 
Krakowie, o którego ucieczce i aresztowaniu 
Warszawie donosiliśmy swojego czasu <1 rr/lri■ _ 1 •
skazany na 4 lata

jeżeh została przez dobrze nam znanych z swej działał 
i moi1 nosci kreciej ..mechaników brumowskich-1. którzy 
niast n w ten sposób pasą duszyczki im powierzone i pie- 
i, ztau lęgnują miłość chrześciańską pr ez bydlęce pod- 
d płas szczuwanie tychże na sienie. Pan Dr. Tichy, który 
owiecz ula łatwiejszego pożerania Polaków nauczył się

Hiadź nawet j uż po polsku, napisał takie świadcc- 
się i two lekarskie : „Znaków niema żadnych, ale 

,Gwiaz 'noże być, że chłopiec wskutek otrzymanych policz- 
i księl ków dostał szumu w uszach ponieważ sam tak zc- 

"* z,1a.ie’<- Bo takiego visum nie mógł naturalnie sędzia 
przywiązywać żadnej wagi i dialego upadło oliwi 
menie o chłostę cielesną. Natomiast obrońca po 
szkodowanego chłojica wytoczył proces o obrazę 
lonoru i stało się coś nadzwyczajneg >. I*, kiero­

wnika .1. zmuszono do pokrycia kosztów sądowych.
... * więc mamy cos nowego w dziejach wychowania: 

to tyl u.cz,nowie szkoły ludowej mogą skarżyć p. nauczy-
<ieli o obrazę czi, co w przyszłości c. k. władzom 

właśn’ s,p owym przysporzy niemało roboty 
ycie i. 1 mnięiiiiny jcszcz dobrze cza-y, kiedy ks. 
ej, br |-a..ef l(d<l Viwmška swa „laską" wbijał uczucia ie 
ą zají lLl,,lie w n"SZ(‘ dzieci szkolne a dziś, gdy do Po- 
iclll ł' . ,,lzi Polski katecheta z Łazów tęsknią Po 

icą df.-bl,lllle lia nowo do tegó „reskiego paragrafu11
Chcą urząd.ać strejk szkolny na wzór Dąbrowej, 

lapadb dla on^nyi li głów’ niektórych naszych obywa 
;ów, 1 ■l.esł 10 mepojęlem, jak też w polskiej szkole 
lz P,z iP 'æG6 skor° przez kilka-

dzæsiat lat inaczej bywał,. Wiemy dobrze, że jest 
zie> Í.lnipT i'“011™'’ praey ™lowskul, księży, szcze- 
ik zav^ ® byłego katechety p. V. Pamiętajcie panie ka- 
^owieJ^hel°. że każdy kij ma dwa końce, a ponieważ 
to chiZazwvcZ!,-l •ledn',ri koncein bijeme, drum sie kiedyś 
deutsei"a was P°,a"„!e; Jezel1 zostaną sińce, to zpewnoś 

i la1cią pan Dr. lichy przepisze wam recepte a zwa- 
olski>ate 1 na l,)- że uczniowie mogą was 'zaskarżyć 

sa, l°.obrazS honoru, bo tyluły: pitomec, osel i bestva 
' nie są dozwolone. y

y jeu Rrzyznać rzeba, że lwią część lego co sie 
i drti0’ nas dz'e.je łożyć można na karb naszego posła- 
stał »WÓJla P Halfara, który od kilkunastu lat prowadzi 

:łosowi'rawdziw:ł kampanię przeciw kierownikowi szkoły.
• ak satrapa rządzi gminą a budowę nowej szkoły 

as PLji bardz° zabagnił, ażeby tern piękniejszą szkołę 
rywatr a Gzechów wybudować.
słowa Smutno, bardzo smutno w naszej Porębie 

j; isLi ’ ßuy pewnego dnia uczujemy jarzmo czeskie' 
yjatek"^?e ''as to dziwić me będzie, bo do lego dażv

po i j ka naszego p. Halfara już od dawna. I 
akładaj Nauczyciel.
!“ Sin - --------- ;—
jo mm -Kronika.
■i ^dział ..Jedności" otrzymał z
’ a, zoslałosci po sP. ks. Iludźcu 72 Korony, i to w’

P s tí SP"Tg0 WïPadku: Jenerall>v Saryusz 
ks. Hudziec przeznaczył dla katolickiej 'czvteln w 

v Stiæstamencie 80 Koron. Ponieważ nnJ- -■ • 
polsk-czytelnia sie rozwiązała a èl mli Jeg° 
{ elíeS™, .Jednot 

akatysièni?^O^nStośc^Zdkuwej80 K°r°" °trą‘ 

en O.» SKi
namie^w.tu iecz ly|kQ czysty spirytus z następujących 
lemco'owodow: Gmina pobiera podatek konsumpcyjny 8 
iczyzn) tak samo od jednego litra spirytusu jako też od 
iy żyweinego litra wóJki to znaczy, że taką samą nale­
li, gdziytość konsumcyjną płacić musi kupiec od > zystei 

>ody dolanej d tworzenia wódki jako leż do spi- 
iba; IMiisu. Pocóż mają kupujący płacić tak wysoki po- 
utscheialek od wody? Zarząd Bazaru po dokładnej ro'z- 

to rtadze postanowił sprzedawać tylko czysty spirytus 
rozbio: każda stiona może sobie w domu zrobić wódkę 
Y .n#Ha.będzi 0 wiele *aószą, bo w domu nikt pła- 
ik IMüe nie będzie 8 halerzy od litra wody.

, , Zdaje nam się, że każdy rozsądny człowiek, 
złozenhcąc mieć w domu wódkę, kupować będzie we 
* Bazarze tylko czysty spiritus, bo
.o Nieiitżdy yv domu ma wodę za darmo.
z ÍÍ- < Pi°trowice- Dnia G- lulegc wygłosił tu Dr. 

yc ,,l ^eidl z Mor. Ostrawy odczyt: „o budowie • 
‘“ ludzkiego" objaśniony obrazami swietl- 

Liczaie zebrana publiczność w gospodzie j; 
naszjc‘° ,eg° z ogromnem zajęciem przysłuchiwała sie 
aj .,nrJll,Ly9cemu wykładowi i gorąco oklaskiwała pre- 
ik, któf®^ala- Słuchacze wyrazili też życzenie, by takie 
ysztaci^ Kiad,y częściej się ■ dbywały.
iczciwi , Swiniów (Schönbrunn). Usiłowaniom kilku 
skarżył szych jednostek przy pomocy p. Słowika 
iż rzt.VfPr.’ Ostrawy udało nam się tu założyć oświa- 

zęszczf towarzystwo polskie p. ń. „Zgoda11. Pierwsze 
ły‘ delbed .Z£romadze,lie 1 zarazem uroczystość otwarcia 
lówion ęclz,e się w niedzielę d. 12. bm. w lokalu p. <

I oddziału 
własnym 
zdanie z 
członków 
liczne przybycie.

Oddział I. Jedności w Rychwałdzie urządza 
w przyszłą niedzielę d. 19. lutego br. na W ó j s t w i u 
bal, urozmaicony różnemi niespodziankami. Początek 
o godz. 6. wieczór. O liczny udział uprasza

■ Wydział.
Doroczne walne zgromadzenie ludowej 

Spółki spożywczej w Cieszynie, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się 
w sali Domu narodowego w Cieszynie w nie­
dzielę, dnia 19. lutego 1995 o godzinie 3. po 
południu.

Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Odczyta- 
I me protokołu z ostatniego Walnego zebrania. 3. 

Sprawozdanie dyrekevi i rady nadzorczej. 4 Spra­
wozdanie Komisyi rewizyjnej. 5. Rozdział zysków 
i oznaczenie rerruneracyj. G. Wybór 1. członka dy- 
rckcyi i zastępcy tegoż, tudzież 4. członków rady 
nadzorczej i 2 zastępców.

W razie braku kompletu odbędzie się walne 
zebranie — prawomocne bez względu na ilość 
obecnych członków — tegóż samego dnia o godz.
4. popołudniu Osobnych wezwań na zebranie nie 
wysyła się. Za dyrekcyę Ludowej spółki spożywczej 
w Cieszynie: Jan Jaworski, przewodniczący, Józef 
Ulszar, sekretarz — prezes rady nadzorczej: Dr. 
U ładyslaw Michejda.

Przypominamy przy tej sposobności, że w 
tvdzien po wahiem zebraniu, tj. w niedzielę, dnia 

i. utego 190;> urządza »Spółka« celem uczczenia 
pierwszej rocznicy swego istnienia w Domu polskim 
wieczorek połączony z przedstawieniem ama- 
afirSze,n * tarHairil‘ ~ BIlższe szczegóły doniosą

Ogłoszenie. Podaje się do wiadomości, że w 
stowarzyszeniu spożywczem dla robotników i rolni­
ków w Stonawie przy budowie nowego domu jest

mogą przejrzeć plany budowy znajdujące 
Konsumie u kierownika p. Józefa Brzuski, 
również zgłoszenia przyjmuje najwyżej do 
m.

Zarząd stów, spożywczego dla ro­
botników i rolników w Stonawie.

,Promyka“ wybornego pisma ilustrowanego 
dla dzieci i młodzieży wyszedł Nr. 2gi Odpowia­
dając 'vymogom nowoczesne pedagogii zmieniła re- 
dakeya od Now ego Roku format pisemka na książ­
kowy, zgrabniejszy i przyjemniejszy od gazetowego. 
Dwie szpalty niestosowne są w piśmie dla dzieci. 
Promyk zaprowadził jedną.

Treść »Promyka« jest nader urozmaiconą i 
wybraną z nadzwyczajną starannością i znaiomością 
rzeczy. Prawdziwie społecznej potrzebie odpowia­
da redakeya »Promyka« zaprowadzając w łamach 
swojego pisemka stałą rubrykę o bibliografii dla 
dzieci p. t. »Co czytać?« Nasza literatura dla dzieci 
t-k pełną jest rzeczy marnych, złych, szkodliwych 
wprost dla rozwoju dziecka, i>. rubryka taka w pi­
śmie dziecięcym jest prawdziwą zasługą.

Również cenną nowość zaprowadził »Promyk« 
umieszczając stałą rubrykę p. t. »Ładne i łatwe 
rysunki«, w której podaje wzory i wskazówki do 
samodzielnego rysowania z natury.

»Promyk« powinien znajdować się w każdym 
domu w którym są dzieci. Uczy on myśleć powa­
żnie i bawić się wesoło. Stanowi miła rozrywkę i 
naukę zarazem, a jest pierwszem polskiem pisem­
kiem dla dzieci, które ustanowiło cenę abonamentu 
lak niską, że dostępną jest dla szerokich kół spo­
łecznych. Abo-nament całoroczny kosztuje 2 Korony 
półroczny 1 Koronę a nawet kwartalnie za pół 
Korony abonować można. Adres redakcyi i admi­
nistracji Lwów ul. Miłkowskiego 11.
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Edykt sprzedaży.
Na zlecenie c. k. urzędu podatkowego we 

Frysztacie w zastępstwie c. k. eraru odbędzie się
dnia I. marca 1905 o godz. 9. dodoł.

w sądzie niżej podpisanym biuro liczba 7 sprzedaż 
realności „grunt chło, ski 1. 42 w Dziećmorowicach 
Iwh. 42.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną 
jest na 2474 K 50 li zaś najniższa cena wywołania, 
poniżej której realność sprzedaną być nie może 
wynosi 1649 K 67 h.

Zatwierdzone warunki licytacyjne, protokoły 
szacunkowe i wszelkie inne dokumenty odnoszące 
się do tej realności przejrzane być mogą podczas 
godzin urzędowych w biurze 1. 8.

Prawa, któreby sprzedaż realności unieważnić 
mógły, zgłoszone być muszą najpóźniej przed roz­
poczęciem licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 
dnia 19. stycznia 1905.

Hoffmann m. p.

E 2711/4
4

Edykt sprzedaży
Na zlecenie Karola Pawlasa, rzeźnika w Ła­

zach zastąpionego przez Dra. Kreisla adwokata we 
Frysztacie, odbędzie się

dnia 22. lutego 1905 o godz. 9. dopoł.
w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 sprzedaż re­
alności ..grunt CLXXXIX w Łazach Iwh. 269.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną j’est 
na 2754 K zaś najniższa cena wywołania, poniżej 
której realność sprzedaną być nie może wynosi 
1836 K.

Zatwierdzone warunki licytacyjne, protokoły 
szacunkowe i wszelkie dokumenty do tej realności 
się odnoszące przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w biurze 1. 8.

Prawa, któreby sprzedaż unieważnić mógły 
muszą być najpóźniej przed rozpoczęciem licytacyi 
zgłoszone, inaczej bowiem niemógłyby być uwzglę­
dnione.

C. k. sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 
dnia 11. stycznia 1904.

Hoffmann m. p.

Ślubne podarunki.
Zegary pendułowe z muzyką 

z drzewa orzechowego, politurowane 70 cm. 
długie, grają każdej godziny najpiękniejsze ka­
wałki. Cena" razem ze skrzynia i opakowaniem 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki jednak 
z urządzeniem do bicia, bijącem całe i półgo­
dziny razem ze skrzynią 6 złr. Z biciem dzwo­
nów wieżowych 6 złr. 60 ct Z 3 letnią pisemną 
gwarancyą.

Wysyłka tylko za pobrauiem. Nieodpowiada- 
jące będzie wymienione lub pieniądze będą zwró­
cone a zatem bez ryzyka. Główny składod r. 1878 

Leopold Mayer, c. k. zaprzysięż. szacownik 
WIWlMbTŃ, XIV Msu-iiiliilFei-sti-.

= Cenniki za darmo. ■■■— 1—

Zakład fotograficzny

W. WFNZLA
KARWINA. MOR. OSTRAWA

(bok pańskiego hotelu (plac Fiamśth I. 10 oM ijnlu) 
----- = poleca ' 

artystycznie wykonane portrety i powiększenia jako 
też zdjęcia wszelkiego rodzaju w zakładzie lub też 
poza zakładem. Rychła i akuratna u-ługa. (.cny 
5—24 bardzo nizkie.

Zakład otwarty od godz 8 rano do 6 wieczór. 
Czas zdjęcia w zimie od 8 rano do 3 popoł >aś 
w lecie aż do G wieczór.

Najtańsze i rzetelne źródło zakupna
g w araneya :

■ 8 dni na próbę! _

Garnitur z 15 przedmiotów
ściśle według rysunku obok

tylko złr. 2.S5.
1 zegarek kiesz. nikl. syst. „Roskopf Patent“ z 36 
godz werkiem dokładnie uregulowany, 1 łańcuszek 
nikl, lub z iinit. złota, 3 pierścionki z kol. kamyczk.,
2 szpilki kraw., 2 kolczyki, 1 broszka, 1 brelok do 
łańcuszka, 2 spinki do manszet z pat. zamknięciem, 
1 spinka z pat. zamk. do kołn. wszystkie te przedni, 
w pięknem wykonaniu z ameryk. złota 1 futerał do 
zegarka — Również polecamy:

Nr. 3024 1 Goldin, zegarek kiesz. złr. 2.90
B 3074 1 Budzik dobrze idący „ 1.30
„ 3096 1 Srebr. łańcuszek pancer. Ä 1.20
„ 3884 1 Harmonika nikl, okuciem na

10 tonów otwartą klawiaturą r 2.15 
Wysyłka za pobraniem lub za poprzed. zapłatą. — 
Nieodpowiednie można wymienić, lub zwraca się 

pieniądze
Kapellner i Holzer

dom eksportowy 6—62
Kraków, ul. Dietlowska 68/7,

Hustr. cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Moje tanie ceny zegarków wzbudzają 
sensacyę.

1. niklowy zegarek kieszonkowy 
z marką system Roskopf patent z pięknym 
niklowym łańcuszkiem wraz z wisiorkiem 
złr. 1-96 ; tych samych zegarków trzy 
sztuki 6 złr. 50 ct; sześć sznk 10 złr.

Ignacy Cyprès, Kraków
ul. Floryańska 49.

Bogato ilustrowane cenniki polskie na życzenie d a r m o 
i o p łat ni e. 6 24

-- Poszukuję zastępców. — •

Dwóch czeladników ’~:i 
do zawodu kolarskiego przyjmie natychmiast 

Alojzy Gałuszka, kołodziej we Frysztacie.
Chałupa rourou/ana

g».aMMaB»aa»ai8 gai
• Budynek O

nowo wymurowany na blichu przy drodze we Fry­
sztacie, mieszczący 3 pokoje i 2 kuchnie jest wraz 
z */2 morgiem pola z wolnej ręki do sprzedania 
Zgłoszenia przyjmuje właściciel Franciszek 
Tomeczko we Frysztacie 1. 251 1—3

Don •
we Frysztacie naprzeciw szkoły z 4. poko­
jami w pięknem położeniu jest z ogrodem 

z owocowemi drzewami do sprzedania.
Bliższej wiadomości udzieli Redakcya.

w Zebrzydowicach z 4. morgami pola i ze 
stawem jest z wolnej ręki do sprzedania. 

Zgłoszenia przyjmuje nasza administracya.

Chałupa murowana 
z 3. pokojami, kuchnią i komoią jest wraz z 
2 stodołami od 1. kwietnia w Zebrzydowicach 
do wynajęcia. Bliższej wiadomości udzieli

Maryanna Golasowska, akuszerka 
w Pogwizdowie. i—3

w łęgu na dólnem przedmieściu we Fryszta­
cie jest z wolnej ręki pod korzystnemi wa­
runkami do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje

Franciszka Kurcowa we Frysztacie. 1-2
Wydawca i odpowiedzialny za redakeye; Franciszek Friedel we Frysztacie.

Nr. o. N

Nu

Polsk

Doro rourou/any I 

mieszczący 7 pokoi z 1 morgiem pola jest z w< 
nej ręki w Dąbrowej niedaleko szybu Eleonory 
sprzedania. Pieniędzy dużo nie potrzeba, bo dl 
można objąć. Zgłoszenia przyjmuje Frnncisz« 
Fackel w Dąbrowie 1. 448. 2-

Xa karnawał (mięsopust) 
poleca księgarnia lud. Edw. Feitzingera 

Cieszynie (wyższa brama).
Karty i listy do zaproszeń na bale w polsk., czesk., 
niem. języku, ordery, koriandoli do sypania, węże pap 
rowe, do rzucania sztuczne ognie salonowe, maski, broi 
czapki papierowe, dekoracye dla sal, artykuły humoi 
styczne oraz inne na ten czas stosowne towary.

Każdy Ślęzak powinien posiadać
Frzysłowi x, przypowieści i ciekawsze zwroty jęz» 
ludu polskiego na Śląsku w Ks. Cieszyńskiem, zebrał I

A. Cieńciała. Cena 80 hal. = 70 fen.
Zbiór pieśni dla ludu śląskiego, zebrał Franc. Friel 
Wydanie drugie, pomnożone. Format kieszonkowy. Cena 
okładce kolor. 40 h = 35 fen, w eleg. oprawie p*,! p_ 
70 h = 69 fen. Do nabycia w księgarni ludowej .
a Edw. Feitzingera w Cieszynie, Rocznic

Półrocz 
ćwierć:

Dwie maszyny 
jedna krawiecka a druga szewska są tanio 
sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje: Jan Ondert 

Karwina 1. 516 plac Kolonia. 3ł

Tysiące listów dziękczynnych . —
z całego świata zawiera pouczająca ksi I 
ka jako poradnik o balsamie i maści1 *•
tifoliowej jako środka ńezastąpio»1 , , 
aptekarza A. Thierrego. Bezjiłatna I la 
syłka tej książeczki następuje po oti najupr 
maniu 35 h w markach pocztowych, 
mawiający balsam otrzymają książed 
te zadarmo. 12 małych lub 6 dużych1 p0P7at 
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 mai! 
lub 30 dużych flaszek 16 K franco 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści cd 
foliowej franco razem ze skrzynką 
60 h. Adresować trzeba: <
X- Thierry w Fvejii-ails« spr 

przy Rohitsch-Sauerhrunn *
Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich j<’ 

nie prawdziwych wyrobów proszę ini podać w celu s?' 
wego ścigania. 6 ““

ICH DIEN I

da

Mieczysław Gonet 
tkacz i wiaść. wyrobów tkackich 

w ïtorcxynie (poczta loco) <Salicya 
poleca

= sławne płótna Korczyńskie =

i 
Mir 

-■ sławne płótna Korczyńskie ==łoża S] 
jako najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z czysfl t o d a 
lnu, a to: płótna i weby wszelkich gatunków, chustki 
nosa, bieliznę stołową, ręczniki, dymy, drelichy na libe 
i inne, płócienka kolorowe, materye bawełniane (Zeugf *■ wro< 
ubrania męzkie bardzo silne, w różnych kolorach i gatunki ( 
które są "bardzo stosowne do rozsprzedaży dla 1^'Kraj n 

rolniczych i. t. p. ,Mwn v
Wyroby pierwszej jakości. Cenniki i próbki żąda»J 1 
gatunków na żadanie’ onłatnie. Ceny niskie, uiniarkow*a my 

-------- m----- Î---------- TA------ i--------- " sP°raeTanie czeskie pierze g1 z i 
5 kilo nowego skubanego 9 K 60 h ; lep 9sha 
go 12 K; białego miękkiego skubali * e k a r 
18 24 K; bialutkiego, miękkiego skuWUli ot 
go 30—36 K. Wysyłka franko za pob które i 

äj. niem. Zmiana i zwrot za wynagrodzę»'-.- J. 
= porta dozwolony. 4 1

Benedykt Sachsl, Lobes 322 p. Pilsen (Czcjz.0 c a 
_--------------------------------------------------Plaska

Sprzedaż realnością 
W Dziećmorowicaeli jest realność wrazZw0]en 
ogrodem, z wolnej ręki pod dogodnymi warunkaCzujac 

— do sprzedania. :^=^= 6iłejowai
Wiadomości udzieli Dr. Falk we Frysztak^

Na reumatyzm
gościec (ischias) oraz wszelkie nerwobóle, łama Pfzesz] 
rąk, nóg, jakoteż na uporczywy ból głowy biercy

najlepszym i wypróbowanym środkiem bje Ca
„NERW0L“ się ten

. , « Vy tfłV(Nazwa prawnie zastrzeżona.) ko- ‘
chemika Dr. Juliusza Franzosa, aptekarza w TarnopC s91’ 

... . . a mkt
Jestto znakomite, uśmierzające nacieranie Pr’pokoi 
noszące chorym prawdziwą ulgę. Cena jedni 
llakonu wraz ż przepisem użycia 80 h. Na poWv. 
osobno 20 h lub 45 h na posyłkę poleconą. nej arc 
flakonów wysyła się franco za 8 Koron, nielic^'^ n 

również opakowania. ciwnik
Tysiące listów dziękczynnych. Dwa razy dziennie w ysybłot -, 

■ ' — pocztowa. =— - ■ 6—
Drukarnia Gusława Axlmanna we Frysztacie.
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Z ruchu rewolucyjnego w 
Rosyi i Królestwie polskiem.

Punkt ciężkości zaburzeń robotniczych prze­
niósł się obecnie z Warszawy do Łodzi, gdzie z 
powodów, wprost zagadkowych, robotnicy pomimo 
panującej wśród nich, a dotąd niebywałej nędzy, 
raz po razu zrywają pracę w fabrykach i na nowo 
rozpoczynają strejk. — W Warszawie nastają nieco 
spokojniejsze stosunki

Cała prasa rosyjska zajmuje się bardzo żywo 
sprawą zwołania przez cara soboru, pewnego ro­
dzaju reprezentacyi narodowej, która zresztą w hi- 
storyi Rosyi nie jest czemś nowem. Dotąd co do 
tego zamiaru brak bliższych szczegółów.

W Lodzi obiegają wiadomości, że w tych 
dniach ogłoszona tam będzie mobiliza- 
cya i to najdalej do 20. bm. Wprost olbrzymie 
masy wojska sprowadza rząd w przewidywaniu 
zaburzeń, a głównie dla przeprowadzenia mobi- 
lizacyi.

Po ulicach niebezpiecznie się ukazywać, gdyż 
na spokojnych mieszkańców napa"dajążołdacy 
bijąc ich nahajkami.

Na dworcu kolejowym odbywa się ścisła re- 
wizya przyjezdnych i kontrola paszportów.

Bija więźniów.
Z Petersburga donoszą o okropnych scenach, 

rozgrywających się w tamtejszych więzieniach po­
licyjnych. Pewną studentkę, ranną podczas rewo- 
lucyi ulicznej 22. stycznia, zbito w tak nieludzki 
sposób przy śledztwie, że wreszcie przyznała wszyst­
ko, co jej komisarz śledczy podsuwał: że Japończy­
cy przekupywali studentów, że Anglicy dostarczali 
im funduszów i Ł. p. — Jednego studenta zbito 
przy śledztwie policyjnem tak, że odwieziono go 
do domu w agonii. W więzieniach śledczych w 
Petersburgu gwałcą kobiety, na śmierć katując in- 
kwizytów.

Znowu z Katowic donoszą, że żołnierze 
ograbiali zwłoki zabitych ofiar. Wszystkie prawie 
zwłoki miały wywrócone kieszenie i nie miały bu­
tów. Wywołało to wśród ludności w Królestwie 
ogromne wzburzenie.

OGŁOSZEM A 
(INSERATY) 

przyjmuje się za przystępną 
opłatą; od wielokrotnych ' ogło 

szeń daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

Wojna.
Z pola walki w Azyi wschodniej nadeszły 

doniesienia o mniejszych utarczkach. Według jednej 
— oddział kawaleryi japońskiej zdołał uszkodzić 
most i tor kolejowy koło Hsengutong a więc na 
tyłach armii rosyjskiej. Generał Kuropatkiń za­
pewnia jednakże, że komuuikacya kolejowa w krót­
kim czasie znów została przywrócona. Według dru­
giej w dniu 11. bm. walczono koło wzgórza Pu- 
tiłowa.

Według sprawozdań Kuropatkina, Rosyanie 
w bitwie pod Sandepu i Hajkontaj wzięli do nie­
woli 221 zdrowych i 122 rannych Japończyków.

Wyjazd trzeciej eskadry do Azyi wscho­
dniej naznaczono na ostatni dzień bieżącego ty­
godnia.

W japońskich kołach wojskowych obliczają 
siłę wszystkich wojsk rosyjskich, zgromadzonych 
pomiędzy Charbinem a rzeką Szah na 450.000 
ludzi. Z Łych 280.000 znajduje się na linii bojowej, 
reszta w Mukdenie i w Tielinie. Pewien korespon­
dent, który wrócił w tych dniach z Mukdenu, do­

W Czytelnicy ! Wszędzie zadajcie naszego pisma! W8

Idea polska na Śląsku.
W księgach pielgrzymstwa polskiego opowia- 

Mickiewicz o pewnej chorej kobiecie, u której

cznej. I w tej walce zatraca się więc z przed oczu 
cel: ideę polską, a służy się formom, w które 
ta idea w przyszłości ma się przelać. Nikt nie za­
przeczy. że tak samo dobrymi Polakami są ka­
tolicy jak i ewangelicy*),  wiele wybitnych nazwisk 
tak jednych jak drugich z ruchu narodowego na 
Śląsku możnaby podać do publicznej wiadomości

*) O żydach nie wspominamy, bo ci istotnie zawsze 
byli elementem chwiejnym i nigdy szczerze nie łączyli sie 
z danym narodem, tworząc wszędzie „państwo w państ­
wie", ostatnimi zaś czasy, część żydowstwa zwana „syoni- 
stami“ proklamuje odrębną narodowość żydowska. Zre­
sztą w polskim ruchu narodowym na Śląsku żydzi jak do­
tąd wcale udziału nie biorą

— pocóż więc podburzać tych przeciw tamtym, 
wskazywać rzekomą społeczną wyższość wyznawców 
tej lub owej wiary, skoro nam nie o apostol­
stwo wyznaniowe się rozchodzi, jeno wydar­
cie tej świętej ziemi naszej z pod ucisku śmiertel­
nych naszych wrogów. A walka wyznaniowa na 
Śląsku żakowskie po prostu przybiera formy. 
Przeciwnikom politycznym zarzuca się wprost nie 
wiarę w Boga (w celach politycznego ich zohy­
dzenia) a jedno pismo śląskie mieniące się być 
katolickiem, w sposób iście talmudyczno ży­
dowski zieje zemstą i nienawiścią przeciwko 
wszystkim, którzy przed jego wielebnym redaktorem 
nie ebeą czołem uderzyć, eżeli prawdą jest, że 
polskość z osła się tradycyjni» z katolicyzmem, to nie 
migjmy q przyszłość r'bąwy.,L=-_i'uŁdo =.ajn sto- 
jem wierzeniem udowodni, — ale nie stawiajmy 
wyznania jako dogmatu odrodzenia ojczyzny! Sta­
rajmy się przedewszystkiern lud ten podnieść i 
u sz Drehet nić — a toć przecie widzimy, że Niem­
cy mimo katolickości dopuszczają się po prostu 
zbrodni na ludzie polskim i że od tych zbrodni 
nawet katoliccy księża niemieccy i niemieccy pa­
storowie nie są woíni. Nie trzeba szukać pizykła- 
dów' w Prusach, — tu w Cieszynie mamy ich 
dość. Niedawno »Silesia:« chcąca uchodzić za pismo 
katolickie, napisał i wstrętny artykuł przeciwko 
ślicznemu utworowi katolickiej poezyi »Betle­
jem polskie« przez L. Rydla, dlatego tylko, że 
poeta z wyznaniem wiary splótł myśl polską i 
ludowi polskiemu kazał się modlić o wolność Oj­
czyzny!

Czyż więc należy nam walki staczać o to, 
jak mamy się modlić o tę wolność, i rozbijać i 
tak nieliczny obóz narodowy na Śląsku?

Jakżeż mali jesteśmy wobec spraw, które 
przeszłość dziejowa włożyła na nas jako obowiązek!

Nie badajmyż więc —jak mówi autoi pielgrzym­
stwa polskiego, jaki będzie rząd w przyszłej Polsce
— jakie formy wierzeń i urządzeń, ale starajmy 
się, wprzód, by była — nie spierajmy się o to, 
czy się odrodzi według arystokracyi, czy według 
demokracyi, ale pracujmy by się odrodziła —a 
tego odrodzenia Ojczyzny tu na śląskiej ziemi 
najwięcąj nam potrzeba. Nie bądźmy lekarzami, ale 
synami Ojczyzny naszej i pamiętajmy o tern, 
że wprzód byliśmy Polakami niż katolikami, 
lutrami, — demokratami albo socyalistami!

Idei polskiej, służą wszystkie pisma polskie 
na Śląsku i wszyscy publiczni działacze — wie­
rzymy w to mocno mimo dotychczasowych zatar­
gów i waśni — i ta wiara jest nam zarazem źró­
dłem nadziei, że przecież solidarna praca połączy 
wcześniej czy później wszystkie polskie dło­
nie i serca!

c. Friet 
. Cena
j'ie I,lf Przedpłata wraz z „Osą“:
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Polsk. Tow. gimnastyczne Sokół we Frysztacie

urządza
Inder« w nieůzie1?, dnia 5. marca 1905

dJ W sali browaru pod protektoratem pań polskich 
, na Śląsku

s| 1. Bal kostyumowy
stąpioU1 , * *
łatna i ns| Który P. T. Publiczność miejscową i z okolicy 
po otf najuprzejmiej zapraszamy.

iwycll
książei' Muzyka wojskowa 54. pp.
eîTnia P°czątek o godź. 8. wieczorem. Bilet poj. 2
franco familijny (3 osoby) 4 Kor.
synka ’ Przymus kostyumowy nie istnieje.

llt Czysty dochód przeznaczony 
' ‘ oprawienie sztandaru sokolego.

Czołem !

Organ stronnictwa radykalno-narodowegowKsięstwie Cieszyńskiem. i|| 
Kedalitor : Z YGM U NT M AY I? K.

Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- j 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. * 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp ) przyjmują się bardzo tanio. I

Ł1 ~ Wyclioclxi w llażćlą. sobotę. W& ;

eya
da . .. ____ ,

——spierali się między sobą lekarze, jaką m e- 
s czyst,todą mają ją leczyć, a tymczasem ona gasła w ich 
íaDiiioczach — i dopiero pełen miłości okrzyk syna 
(Zeugi) Povvrócił ją do życia.
gatuiik’ Coś podobnego dzieje się tu u nas na Śląsku.

Krai nasz złożony ciężką chorobą niewoli, chorobą 
żadaii; Wply wów obcych zatracił cechę polskości, 

iarko»’»a my powołani do podźwignięcia go z upadku w 
—''sporach o formy leczenia zatracamy właściwy rze cei z przed oczu z wyraźną szkodą całej ludności 
I h; lep, a?ka- A tak czyniąc, jesteśmy tylko zimnymi 
škuba«'1 e k a r z a m i, którzv kochają naukę a nie przed-
3 skub, mi ot leczenia, — a nie synami tej ziemi, 
-rodzę? której życie i przyszłość jest naszem własnem ży-

4 ciem i naszą przyszłością i którą przedewszystkiern 
ni (Cze<v0 c11 a ć winniśmy. Więc narodowe odrodzenie 

— ‘R^Ska c’Qgte jeszcze jest daleko, a my naszą roz- 
Ć C1 ieżną pracą nie przybliżamy go wcale.

V J Bo o cóż wreszcie my się spieramy ? Jest na
4 wn I Wi slr°nnictwo liczące bardzo pokaźną liczbę 
>runkaZW0^enn’^ów Przewa^nie ze sfer robotniczych, które

Łczując gnęhiący ich ucisk kapitału i klas uprzywi- 
— 6 æjowanych, miota się z wściekłością na rządy szla- 

w dawnej Polsce, — a zapomina o tern, 
 ze choć gniew ich jest słuszny, jednak forma tego 

>niewu i żalu na masy nieuświadomione w kierun- 
narodowym wywiera wpływ szkodliwy. Bo 

łamaiPfzeszłości już nam nie odmienić. Jako spadko- 
owy m, rcy narodowych dziejów, m u s i m y przyjąć na sie- 
em ie całość dokonanych faktów i nie rozgoryczać 

W letn’ co w nlch było błędnem lub występnem. 
taki bowiem sposób zatracamy m i ł o ś ć do pols- 

rarnoj , tego niezbędnego charakteru naszej ziemi — 
• ra skutecznie bronić nie potrafi tego, czego 

30 kochać nie umiał.
Na po Są dalej inne stronnictwa, które w walce o 
eona. WIdarcie ziemi śląskiej ze szponów obcych, wysu- 
nielici'na pierwszy plan względy wyznaniowe:

* szczególności katolicyzm i lu teranizm i prze- 
ie wysyhfWn*ków te-î lul\ owei lormy wyznania obrzucają 

6—i 1,jm i odsądzają od uczciwości w służbie publi- 

cie.
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nosi, że ludność chińska tego miasta jest już przy­
gotowana na rychła okupacyę Japończyków I w 
kołach rosyjskich słychać, że generał Kuropatkin 
zamierza w stosownej chwili cofnąć się wraz z ca­
łą armią do Tienhnu. W wojsku rosyjskiem pano­
wać ma wielkie przygnębienie i zniechęcenie.

Japończycy — jak stwierdziły podobno pod­
jazdy rosyjskie — koncentrują główne swoje siły 
na zachodniem skrzydle, naprzeciw miejscowości 
Czantanhonau. równocześnie zaś przedłużają skrzy­
dło to ku południowi, aby uniemożliwić obejście go 
przez Rosyan.

Odwołanie Kuropatkiua.
W kołach dobrze poinformowanych zapewniają, 

że generał Kuropatkin wkrótce już ustąpi na wła­
sne życzenie. Oświadczył on. że z powodu nadwą­
tlonego zdrowia, nie czuje się już zdolnym do zno­
szenia dalszych trudów wojennych. Car już go za­
wiadomił, że przyjmuje jego rezygnacyę z komendy. 
Kto będzie jego następcą, dotychczas niewiadomo.

Stan oblężenia w Władywostoku.
W Petersburgu otrzymano bardzo niepokojące 

wieści z Władywostoku. Załoga tamtejsza jest po­
dobno zupełnie zdemoralizowana i dopuszcza się 
srogich nadużyć, tak, że okazała się potrzeba ogło­
szenia tam stanu obi żenią. Istnieje obawa, że 
Władywostok me zdoła wytrzymać silniejszego ata­
ku Japończyków i że padnie jeszcze przed przyby­
ciem floty Rozdiestwieńskiego.

Nie żartują.
Japońscy oficerowie marynarki oświadczają, 

że komendanci okrętów wojennych ostrzeliwać będą 
i zatapiać każdy okręt z żywnością i węglami, 
który towarzyszy rosyjskiej flocie bałtyckiej, bez 
względu na to, do jakiego należy państwa.

Rosya zakupuje okręuy.
Rosya zakupiła od południowo-amerykańskiej 

republiki Chile siedm okrętów wojennych w najzu­
pełniej dobrym stanie. Okręty te mają się połączyć 
z flotą admirała Rozdiestwieńskiego.

Przegląd polityczny.
Austryo-W^gry. W Radzie państwa to­

czą się obecnie rozprawy nad budżetem. Ze śląs­
kich posłów przemawiał dotychczas poseł opawski 
Dr. Sommer, który występował przeciw' paralel- 
kom seminaryum nauczycielskiego i w ogóle przeciw 
Słowianom na Śląsku, lecz mowę jego posłowie 
nasi zignorowali jako wstrętny absurd. Poseł Kra­
marz, Czech domagał się w swojej przemowie za­
prowadzenia monopolu sprzedaży wódki 
jako nowego źródła dochodów dla państwa. Z po­
wodu przedłożenia Izbie poselskiej projektu Izby 
panów dotyczącego zmiany regulaminu ob­
rad, żądał poseł Daszyński, ażeby Izba poselska 
w ogóle nie przyjmowała tego nonsensu Izby pa­
nów, którą nazwał »nudną trupiarnią*. Za 
to wyrażenie powołany został do porządku. W Izbie 
omawiano także sprawę budowy kanału Dunaj-Odra 
a przedewszystkiem poseł C h i a r i zarzucał, że 
sprawę tę powierzchownie się traktuje. W kołach 
komisyi kolejowej przygotowuje się wielka burza 
przeciwko Wittekowi i to nietylko z powodu prze­
kroczenia kosztorysu kolei przez góry Karawanki, 
lecz także z powodu jego biernego zachowywania 
się w sprawie budowy kanału między Odrą, Wisłą 
i Dunajem.

Przesilenie na Węgrzech. Słychać, że 
hr. Juliusz Andrassy ma w tych dniach ponownie 
udać się do 'W lednia, celem zdania cesarzowi spra­
wy o sytuacyi i z rokowań z innemi stroonictwami.

O rezultacie audyencyi hr. Tiszy u cesarza 
opowiadają w dobrze poinformowanych kołach, że 
ot.zymał on upoważnienie do odroczenia Sejmu 
węgierskiego na czas nieoznaczony i to albo na 
drodze porozumienia się z opozycyą, ale przez pre­
zydenta ze starszeństwa, który oznajmi izbie, że 
sesya rozpocząć się może dopiero po załatwieniu 
obecnego przesilenia gabinetowego i że wTówczas 
otwartą zostanie uroczystą mową tronową.

W kołach dobrze poinformowanych sądzą, że 
na załatwienie przesilenia gabinetowego potrzeba 
będzie tym razem dłuższego czasu. Słychać także, 
że audyeneya Franciszka Kossutha u cesarza nie 
zadowoliła radykalnej części stronnictw niezawisło­
ści. Ta cześć Stronnictwa tylko niechętnie poddaje 
się przewodnictwu Kossutha, uważając go za zbyt 
umiarkowanego. Żąua ona, ażeby stronnictwo do­
magało się stanowczo takżi rychłego spełnienia 
swoich postulatów co do armii.

Korespcndencye.
Z Piotrowic. Kto przeczytał w ostatnim nu­

merze »Gwiazdki C.eszyńskiej* korespon- 
dencyę »Z Piotrowic*, ten odniósł wrażenie, 
jakoby cała zmiana w księdze gruntowej, tycząca 
się kościoła i fary, polegała tylko na tej drobnej 
zmianie, by dopisać w księdze gruntowej do „ko- 
ścielna gmina Piotrowice i t d.“ jeszcze 
dwa słówka mianowicie „rzymsko k a t o 1 i c k a“.

Dziś, pisze „Gwiazdka“ dalej, są wydziały w 
wszystkich 3 gminach tj. w Piotrowicach. Zawadzie 
i Piersnej, wprawdzie katolickie, lecz kiedyś mogłaby 
większość członków w owych 3. wydziałach prze­
stąpić na wiarę ewangelicką n. p. augsburgskiego 
obrządku, a wtedy dałyby sobie wszystkie 3 gminy 
do kościelnej własności w księdze gruntowej dopi­
sać do „k o ś c i e 1 n a g m i n a P. i t. d.“ „a ugs- 
burgsko ewangelicka“; wiara katolicka stra­
ciłaby wtedy i kośeół i farę.

Rozumie się, że na takie drobne uzupełnienie 
musiałby się każdy z wydziałowych, każdy katolik 
w ogóle zgodzić, gdyż obecni właściciele (rzymsk. 
kat. kość, gmina Piotrowice z paraf, przydzieleń, 
gminami Zawada i Piersna) me zostaliby naruszeni 
w swoich prawach posiadłości, a kościół zostałby 
na zawsze dla kościoła „rzymsko katolickiego".

Tego rodzaju przedstawienie zmiany w księdze 
gruntowej jest ohydnem kłamstwem; bo już każde 
dziecko w naszych interesowanych gminach wie, 
że nie chodziło tutaj o przypisanie dwóch słów 
„rzymsko katolick a“, lecz o zrzeczeuie się 
prawa posiadłości co do kościoła i fary.

Te 2 słówka „rzymsko katolicka“ nie 
potrzebują być dopisywane, bo stoją one w księdze 
gruntowej już od roku 1877 ; na świadectwo tego 
przytaczamy dosłowny odpis z księgi gruntowej:

Właściciele: »Auf Grund des Protokolles

Wyciąg hipoteczny.
Lwh. 23. Gmina • Piotrowice.

Realność: Dom farny Co. No. 24.

Liczba parcela nazwa parceli

1
2
3
4
5
6
7
8
9

Bp. 45
46 

1387 
13J4 
1395 
1326 
1399 
1407 
1408

Barć. bud. z kościołem (św. Marcin.) 
„ „ Dom N. 24 tj. fara i stodoła

cmentarz 
ogród 
ogrud 
ogród •
droga około kościoła 
pasza 
pole orne

ddto. Petrowitz, 7. Juni 1877, No 26, über die 
zum Behufe der Anlegung eines neuen Grundbuches 
der Gemeinde Petrowitz gepflogenen Erhebungen 
wird das durch Ersitzung erworbene Eigentumsrecht 
für die römisch k a t h. Kirchengemeinde Petro­
winz samint den eingepfarrten Gemeinden Zawada 
und Piersna einverleibt*.

Tłumaczenie brzmi: »Na podstawie pro­
tokołu z Piotrowic dnia 7. czerwca 1877 roku 1. 
26., celem założenia nowej księgi gruntowej dla 
gminyT Piotrowic, robione poszukiwania wykazały, 
że prawo posiadania osiągnięte przez zasiedzenie, 
należy do rzymsko katol. kościelnej gminy 
Piotrowic z parafialnie wcielonemi gminami Zawadą 
i Piersną.

Widzimy więc, że szanowny korespondent 
Gwiazdki chce dopisać to co w księdze gruntowej 
już od roku 1877 — a więc 28 lat jest na­
pisane. Czy korespondent Gwiazdki nie wiedział 
o tem? O, wiedział on o tem lepiej i wcześniej 
aniżeli my wszyscy! Zachodzi więc pytanie dlaczego 
on pomimo tego napisał ową kłamliwą korespon- 
dencyę w Gwiazdce? Napisał on ją dla ludzi ła­
twowiernych i ciemnych, którzy za ten czyn boha­
terski osobistość jego sławić będą i uważać za obroń­
cę wiary.

My obywatele zastrzegamy się jednak stanow­
czo przeciw fałszom i kłamstwom umieszczonym 
w Gwiazdce. Oto wyciąg z księgi gruntowej jest 
najlepszym dowodem, że właścicielem kościoła, fary, 
ogrodów i pola jest gmina kościelna rzyru­
sko katolicka, a korespondent umyślnie okłamuje 
czytelników, aby tem łatwiej pozbawić naszej ko­
ścielnej gminy tej własności! Takie postępowanie 
jest nikczemnością i w ten sposób pisać może tylko 
największy wróg gminy.

Świniów, dnia 15. lutego 1905.
Idziemy naprzód' W niedzielę, dnia 12. bm. 

odbyło się w Świniowie (Schönbrunn) obok M. 
Ostrawy uroczyste otwarcie towarzystwa polskiego 
»Zgoda«. Jest to znaczny krok naprzód, albowiem
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Świniów leży na Śląsku opawskiem czyli górnym’ ly nie 
która to część kraju zdawna już uchodzi za straconí óry ze 
dla Polski. Powstanie więc tutaj pierwszego towa-J kolęć 
rzystwa polskiego przeczy temu złowrogiemu dis11 Proci 
polskości twierdzeniu, a dalszy jego rozwój Lędzif'r 1 w 
wyrazem, czy żywioł polski jest tu należycie naro r°k 
dowo uświadomiony i czy około oświatowego ogni ™ Ja 
ska zgodnie skupić się potrafi. p uaz’

Niedzielną uroczystcBc pragnęliśmy rozpocząć fóry pi' 
Bogiem, ale zaraz na wstępie serdeczni bracia Cz e*)zs,ewa 
s i podstawili nam nogę. VV kościele parafialnym w Pa. W 
r u b i e zapowiedzianem już było nabożeństwo z kaza4 ’ vys^ 
niem p o 1 s kiem, gdy nagle w ostatniej chwili musialc. aza 
zostać odwołanem, albowiem Czesi przez usta swycl ' Çksi 
reprezentantów gminnych, burmistrzów w ŚwinioDrówns 
wie i Porubie zagrozili księdzu awanturą, gdy 
by się ośmielił pozwolić na wygłoszenie polskie# 
kazania. Obawiając się takiejże awantury i przl 
samej uroczystości otwarcia, musieliśmy ją urządzi« 
nie w gminnej (czeskiej) gospodzie, ale w hotel« ja 
Reichenbauma, w sali gdzie się odbywają przefcjp Js 
stawienia niemieckie, albowiem Niemcy okazaijjj j0,A 
się dla nas grzeczniejszymi i zagwarantowali naft^^ą j( 
spokój i bezpieczeństwo. • jubile

Uroczystość rozpoczęła się przemówieniem rezysly p 
daktora »Glosu ludu śląskiego« p. Mayera, którj iieg0 ? 
wyjaśnił w ogólności cele towarzystw polskicbrjec cz( 
a w szczególności naszego kresowego towarzystvĄZez w 
i zachęcał do łączenia się pod sztandarem pozwolił u 
kości w braterskiej spójni i zgodzie. Po nim wjäia ,jes 
głosił p. W oj dało w i cz kierownik szkoły polski^ug, ( 
z Mor. Ostrawy piękny odczyt »0 powslani* ßj 
na rodo wem w r. 1863«, przedstawiwszy w wzrt ')yj0 s 
szających słowach szereg walk naszych o wolnoś ICIije t 
Ojczyzny i z przebiegu ich wyciągając naukę Z8fl)degian 
dnej pracy dla ideałów narodowych w terażniejonm jyj 
szóści. Chór robotniczy z Witkowie pod kień- 
wnictwem nauczyciela p. Koj z ara odśpiewał kilku brze. 
patryotycznych pieśni, wreszcie kilku z uczesliukó’ przyje 
wygłosiło udatnie piękne deklamacye, zastosowań gminj 
do znaczenia chwili. Następnie przemawiali delegaGrawa 
okolicznych towarzystw, życząc »Zgodzie* pomy^icznie s 
nego rozwc'u — a mianowicie p. Buczek miæ tej pri 
niem Koła Tow. Szkoły ludowej z M. Ostrawy, f pL 
Dziewulski imieniem Czytelni w M. Górach, .ttrzi m 
p. Marczewski imieniem Czytelni w WilkoW’alozylo 
cach. Odczytano wreszcie kilka nadesłanych teljż wy= 
gramów — i na tem się ta piękna uroczystos )1Pierai 
skończyła. onań, i

Ze Stonawy. Dostał nam się przypadkowego w 
jeden numer »Gwiazdki Cieszyńskiej* do ręki, którrzedsta 
w naszej gminie jest prawie zupełnie wykorzenion'<ac z 
i wyczytaliśmy tam różnego rodzaju nikczem ’k ośv 
zaczepki, a niektóre odnoszące się do robotników się 
stonawskich. Czy jeszcze jest wielu ludzi, któr£a,?V dl 
takie brednie czytają, tego nie wiemy, ale slloF,e^ nic 
zarzuty przeciw nam skierowane wyczytaliśmy, ted,0$a. « 
też na takowe odpowiemy. Koresdondent użala siPszY<h 
że do zarządu kasy Reifeisena weszli robotni^3 sPra 
socyaliści i że prawie wszyscy członkowie zarząŁla zroz 
są dłużnikami kasy. Że robotnicy zwyciężyli, jest . W1§c 
objaw pocieszający, który dowodzi, że pomiędiledział 
tutejszymi robotnikami istnieje jedność i solidarnoś Pc 
czego wszystkim robotnikom także w innych gn» ^'1 ^o . 
nach ze serca życzymy. W każdej kasie muszą bf)Wa Pr 
nietylko wkładający ale też i dłużnicy, bo inacZ^rki w; 
kasa nie mogłaby istnieć i gdyby górnicy otrzymi . Uc 
wali po 30 K< ron na szychtę, jakto ksiądz, prüftet 
boszcz bierze za pogrzeby, śluby itp., toby tak saiidegrała 
długu nie mieli i tak samo wychwalaliby hrabię; Rć 
Larischa i jego służalców jakto nasz ks. probosZ'"lczy& 
czyni. ai1' z- z

Gniewa się dalej korespondent, że przy kat' Karwi 
Reifeisena socyaliści domagali się stanowczo tajnej Re 
wyboru, zaś na walnem zebraniu spółki spożywciW1ęcł 
wybierano do zarządu przez aklamacyę. Stanowisld-uwer 
robotników ów korespondent pojąć nie może, alł Sa 
też nie chce chociaż jest ono jasnem. Na walne41 publ 
zebraniu kasy Reifeisena było bardzo wiele osv*rowie 
nieuświadomionych i były tam osoby wpływów- Ne 
wskutek czego wybory jawne nie byłyby prawd^10wi. 
wym wyrazem życzenia członków, natomiast pr? z pr; 
spółce spożywczej byli koledzy pomiędzy sobą, lEYstawi 
dzie niezależni, na których wybory jawne żadneFst§Ptf 
wpływu wywrzeć nie mogą i w takich wvpadka«diri°ru 
wcale nie zachodzi potrzeba koniecznego domagal^leszy. 
się tajnych wyborów. Korespondentowi »Gwiazdb Ni 
chodzi jednak o to, aby tylko bić przeciwnika tWej z; 
dlatego się rzuca na nas bez względu czy słuszB ?8>er. 
lub niesłusznie «asu, ;

Stonawskim klerykałom i zacofańcom udzř’ t^tn' 
lamy rady, żeby tyle po wszystkich gospodach 
szpiclowali, bo to na Judzi chcących uchodzić Ç a v 
porządnych nie przystoi. Tej dobrej z naszej stró °g°wi
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Jan 
naj- 
nie

ornym'dy niech usłucha przedewszystkiem ks. Krzystek, 
raconÿ* ry zeszłego roku nazbierał dużo, plotek chodząc 
towa-0 kolędzie, że się potem długi czas z obywatela- 

nu dk11 procesował, a tego roku dzieje się znów to sa- 
będzifk’ i wcale nie trzeba będzie się dziwić, że na przy- 

i nar«ty rok postanowiło już kilku obywateli zamknąć 
Ogni-'zwi jak zobaczą idącego ks. Krzystka po kolędzie, 

t> ludzie nasi chcą mieć spokój i nie znoszą księdza, 
jczać/óry plotki po wsi zbiera i niezgodę w gminie 
i C zeJZSI =wa.
iwPe. W końcu ostrzegamy górników, aby na krok 
z kaz»e wstępowali do tych gospód, do których 
nusiałf^uza ’ Karol Kłos uczęszczają, bo to są ci 
swych’Çksi donosiciele, którym żadna stara baba 

5winii.',r®wna‘
L, gdy Kilku obywateli.
ilskieg' ----------------

rządził Kronika.
, Jabłonków. Dnia 7. lutego b. r. obchodził p. 

okazali ’P bäzelides obywatel i główny członek zarządu 
!? nï.T°W- ZalleZ- W Jabłonkow'e wraz z swoja mał- 
11 “*“t)nką Joanną złote wesele i równocześnie 25 let-

i jubileusz jako główny członek zarzadu filii Uro- 
,euńn“ysly ten dlań dzień ÉrzeP?M jubilât Wśród li- 

hneg0 grona swe-' rodziny i znajomych. Žyczvmy 
"zv«t«ęC ezcig°dn#u jubilatowi, ażeby Pan Bóg jeszcze 
zyswTzez wiele ]at zachowywał go przy zdrowiu i po- 
.Posolił mu doczekać się jeszcze dyamentowego we- 
Sæ °vn Jndnym V 1. ktÓry P°łożył wielkie 
joishi sługi około Iow. zaliczkowego.

rl. Bystrzyca- w niedzielę t. j. 12. lutego b r 
p wzruHbyło się w gospodzie p. Z Klappholza przedsta- 
voluor Ienje teatialne urządzone przez tutejsza młodzież 
;ę zgfltdeft-ąno dwie sztuki a mianowicie: ^Reurezentant 
razmejumu Müller j Sp_, j >>Zyd w beczce«

kier« Amatorzy wywiązali się ze swoich ról bardzo 
ał ?d*bbrze. Znak, że w gminie coraz to większy ruch 
stmkoj przytgm i posŁęp wzrasta. Trzeba koniecznie, by 
sowan gminje znalazła się choć jedna osoba, któraby 
lelega^rawą zorganizowania kółka amatorskiego ener- 
pomyf'.czme się zajęła, a moglibyśmy wkrótce znaczne 
v mu tej pracy zbierać plony.

u Pudłów Smutno u nas naprawdę, jeżeli przy- 
ray *'przImy się bliżej stosunkom u nas panującym, 
itko ałożyło się tu kółko amatorskie, lecz niektórzy 
1 ,eJ?z wystąpili wyrażając się, że oni nie będą „szau- 

•zystowjæierami‘^_żeby to byli ludzie przestarzalich prze- 
onaii, nie dziwilibyśmy się wcale, jednak skoro tak 

adkowftuio wyrażają się ludzie jeszcze młodzi, klórzv w 
ti. któi-odstawieniach widzą jakiś „czyn bezbożny1- wten- 
zenioti-as z prav/dziwym żalem podnieść musimy, że 
czem' światy panuje u nas jeszcze wielki. Popatrz- 
ntnil.ó^y się ty æ na Czechów jak oni krzątają sie koło 

którguuy d'a dobra sprawy narodowej a nasza mło- 
> skof’eż nie posiada tyle uświadomienia, żebv zrozumieć 
ny, leWa, że praca i poświęcenie w towarzystwach 
žala siř’szych i w kołkach amatorskich, to poświecenie 
)botnl<a sprawy nar dowej — zaś znaczenie poświece- 
zaiząd-a zrozumieć potrafi tylko człowiek uświadomiony 
, jest *. uświadamiajmy młodzież naszą, by ona 
omiędi^działa, którą drogą iść powinna.
daflioś Polska Lutynia. W niedzielę 5. lutego b. r. 
:h 2tD’abyło się u nas przedstawienie amatorskie ,.Kró- 
iszą bí5 bVa przedmieścia“ Wszyscy amatorzy i panie ama- 
inacł^ki w .wiązali się ze swych ról bardzo dobrze 

itrzym) . ^3 szczególną uwagę zasługuje panna Nelly 
dz. pn^tfterówna, która główną rolę „królowej Alani“ 
ak sandegrała znakomicie z prawdziwie aktorską werwą, 
arabie; Również niezrównani byli panowie Biel miejsc, 
•obosz^uczyciel w roli „Majcherka“ i panowie Muszyński

aucz. z Dąbrowej w roli „Kantka“, a Sowa naucz, 
zy kast Karwinej w roli »Antka«.
■ tajneg . Rolę »Zygmunta« odegrał pan Wincenty 
iżywełnię eh miejsc, nauczyciel bardzo dobrze z pra- 
nowisłdziwem przejęciem i głębokiem uczuciem.
że, all. Sala była wypełniona po brzegi, a liczne okla- 
walne11 Publiczności były najlepszym dowodem, że ama- 
ie os$rowie i amatorki grali bez zarzutu.
ływow Na tern miejscu trzeba przyznać p. W. Swię- 
prawa-J°wi, dyrektorowi teatru amator, w P. Lutyni, 
ast piT z prawdziwą energią i starannością sztukę tę 
nhą, 1 Ps awjł. Spodziewać się też należy, że wkrótce 
żadne^s^Pićby powinna jakaś nowa, oryginalna pełna 
padkaiJ.m°r® sztuka, na która publiczność chetnie po- 
imagaffieszy.
wiazuk1 Nawsie. Robotnicy tutejszej arcyks. piły pa- 
wnika łweJ zakupili sobie dwa wagony mąki wprost z 
słuszfl -g>er. Tutejsi żydkowie narobili dużo krzyku i 

asu, strasząc robotników, że dostaną złą mąkę 
i udzip’ ^czasem robotnicy dostali bardzo* dobrą mąkę 
dach iU^ zadowoleni ze swego kroku. Takiej łączności 
idzić - ba wszędzie a szczególnie w konsumach a nasi 
ej stroi OgOvvie odczują na własnym grzbiecie naszą so­

lidarność. Takiego bojkotowania naszych przeci­
wników trzeba przedewszystkiem tam, gdzie istnieją 
napisy ..Gemischtwarenhandlung“ na hańbę naszą 
i dlatego prosimy Szan. Czytelników uwiadamiać 
nas o takich okolicach a my w celu zbojkotowania 
zaprzańców tego rodzaju, troszczyć się będziemy o 
zakładanie konsumów.

Wspomnieć jeszcze wypada, że zeszłej niedzie­
li założono u nas kasę Reifeisena. Przy tej sposo­
bności wywołał jeden z członków awanturę wy­
znaniową a był to nożal się Boże pierwszy radny, 
który pewnie zapomniał, że kasa z religią nie ma 
nic wspólnego i że kłótnie wyznaniowe rozbijają 
tylko pracę nad polepszeniem doli ludu i dążą do 
większego jeszcze ujarzmienia nas samych.

Wydział gminny w Zebrzydowicach uchwa­
lił na ostatniem posiedzeniu, by urzędowanie w 
gminie do wszystkich władz odbywało się w języku 
polskim. Uchwalono również, by gmina przystąpiła 
za członka założyciela »Macierzy szkolnej« z wkład­
ką jednorazową 50 Koron. Zebrzydowice dały tedy 
bardzo piękny przykład godny naśladowania innym 
gminom i spodziewamy się, że według tego przy­
kładu postąpią sobie także inne gminy na Śląsku.

Walne zebranie Bazaru ludowego we Fry- 
sztacie odbyło się zeszłej niedzieli przy dosvć licz­
nym udziale członków i gości. Z sprawozdania wy­
pada nadmienić, że Bazar ludowy już w pierwszym 
roku swego istnienia osiągnął zysk wynoszący 907 
Koron pomimo tego, że w pierwszym roku stowa­
rzyszenie pokrywać musiało różne nieprzewidziane 
wydatki i że liczyć się musiało ze silną konkuren- 
cyą ze strony miejscowych kupców. Walne zebra­
nie uchwaliło wypłacić członkom 6% dywidendę 
od złożonych udziałów. Dalej uchwalono udzielić 
z czystych zysków: 1). na strejkujących w West­
falii 29 K, 2). na strejkujących w Warszawie 29 K, 
i 3). na Dom polski we Frysztacie 29 K. Fakt ten 
dowodzi, że stowarzyszenie nasze rozwija się świet­
nie i pracuje także dla dobra sprawy ogólnej. Przy 
tej sposobności wzywamy wszystkich naszych zna­
jomych i zwolenników, aby stanowczo tylko w Ba­
zarze wszystkie towary kupowali i by nie 
popierali naszych wrogów, bo jest to wstydem dla 
nas samych.

Podziękowanie. Zarząd Towarzystwa »Zgo­
da« w Świniowie dziękuje serdecznie Panom: re­
daktorowi Mayerów i, kierownikowi Wojdało- 
w _ c z <> w i. pme. B o b r z v ń s k i e j nauczycielce, 
członkom chóru witkowickiego z p. Kojzarem 
na czele, oraz wszistkim Szan. delegatom i gościom, 
którzy do nas przybyć raczyli i przycz.nili się do 
uświetnienia uroczystości otwarcia Towarzystwa 
»Zgoda«.

Zaślepienie partyjne unosi czasem »Ro­
botnika śląskiego« na szkodliwe dla sprawy 
narodowej tory. W Nr. 4. z d. 10. bm. już po raz 
drugi uderza na ks. Łomozika w Dąbrowej, z 
powodu znanej afery z nauką religii w języku pols­
kim i wynikłego stąd bojkotu szkoły przez Czechów. 
Do takich nieuzasadnionych napaści mogła »Ro­
botnika śląskiego« doprowadzić jedynie chyba 
nieznajomość miejscowych stosunków. Bo nawet 
uniesienie partyjne, nakazujące zwalczać wszyst­
kie.) księży, powinno uszanować prawa pewnej 
narodowości, deptane urągliwie przez »silniejszych« 
z tytułu przywilejów. A autorowi notatki powinno 
chyba być wiadomem, że w Dąbrowej są sami 
Polacy, że przeto nauczanie religii po polsku pols­
kich dzieci (innych dzieci w Dąbrowej niema) przez 
ks. Łomozika, nie było żadnym występkiem, ale 
naturalną potrzebą z miejscowych stosunków wy­
nikłą. Niewłaściwą notatkę »Rob. śl.« tern więcej 
skarcić należy, że pismo to staje zawsze w obronie 
uciśnionych, a ucisku i prześladowania doznają 
w Dąbrowej Polacy od Czechów. Toż i podział 
szkoły na polską i czeską jest raźącem kultur- 
nem pokrzywdzeniem Polaków, przeciwko 
któremu »Rob. śl.« nawet z partyjnego stanowiska 
ostro wystąpić powinien.

Ostrzeżenie. W Budapeszcie VIII rynek Jó­
zefa 16 istnieje węgierski bank wekslowy towarzy­
stwa. akcyjnego, którego kierownikiem jest Arpad 
Balog, który w drodze inseratów ściąga dla siebie 
agentów zupełnie tak samo jak firma A. Balog i 
spółka w Monachium (München) przed którą już 
nieraz gazety publiczność ostrzegały.

Znany Balog zajmuje się sprzedażą losów na 
wzór pożyczek, któreto losy u nas są zakazane i 
zwracamy uwagę, że tak samo agent jako też ten, 
który losy od owej firmy kupuje, może być na karę 
aresztu zasądzony.

Nadesłane.
Zawada. W niedzielę, dnia 19. lutego o godź. 

2. popoł. w ygłosi w lokalu Cyronia p. Dr. H. Kłuszyński 
z Piotrowic odczyt p. t: *Z dziejów Śląska«. 
Uprasza się o jak najliczniejsze przybycie. Wstęp 
wolny. Na odczyt przyjść mogą także kobiety.

Michałkowice. Zgromadzenie publiczne w 
sprawie kościoła zwołane na 12. bm. zostało przez 
policyę zakazane. Zakaz taki wydano dla Michał­
kowie już po raz drugi. Napiszemy o tej sprawie 
w przyszłym numerze obszerniej.

Wieczór pamiątkowy urządzony przez pols­
kie Tow. pedagogiczne ku uczczeniu czterechsetnej 
rocznicy urodzin Mikołaja Reja z Nagłowic odbędzie 
się w sali Domu narodowego w Cieszynie dnia 1.8. 
lutego br. W program wchodzi oprócz chórów 
męskich i kwartetów odczyt o Mikołaju Reju wy­
głoszony przez Dra. Lucyana Rydla z Krakowa. Po 
części muzykalno-wokalnej nastąpią tańce. Począ­
tek o godź. 7. wieczór.

Dolna Leszna. Dnia 19. lutego odbędzie się 
w Gospodzie Pana Windholza w Dolnej Lesznej 
„na Mrowcówce“ zabawa ludowa, z przedstawie­
niami amatorskiemi. Początek o godzinie 7. wie­
czorem. O liczny udział uprasza Wydział „Jedności“.

Zebrzydowice. Sejmik relacyjny posła Dra. 
Michejdy odbędzie się u nas w niedzielę dnia 19. 
bm. o godz. 2. popoł. w gospodzie p. Rudolfa K o- 
1 a czka. Prosimy obywateli o liczne przybycie.

Uwiadamiamy również, że tutejszy oddział 
»Jedności« urządza w niedzielę dnia 5. marca o 
godź. 6. wieczorem u p. Kołaczka odczyt o Japoń­
czykach i o wojnie rosyjsko-japońskiej. Odczyt ten 
wygłoszony będzia przez Dra. Kunickiego przy po­
mocy latarni magicznej, która przedstawia wspi- 
niałe i wyraźne obrazy z Japonii jako też z wojny 
wyżej wspomnianej. Wstęp, od osoby tylko 10 h. 
Uczestników już dzisiaj upraszamy, żeby przed i 
podczas odczytu w sali nie palili.

Rzemieślnicy polscy w Mor. Ostrawie urzą­
dzają bal w wielkiej sali Domu polskiego w nie­
dzielę d. 19. b. m. Wstęp od osoby 1 K 50 h, pa­
ra 2 K 40 h, bilet familijny 3 K. Czysty dochód 
przeznaczony na cele narodowe.

Składki na cele narodowe.
Na wychodźców z Król, polskiego ofiaro­

wali na ręce kom. w M. Ostrawie: pp. Władysław 
Lechowicz 1 K, Franciszek bałamucki 40 h, Józef 
Lalik 40 h, na listę Nr. 1 (Dra. Seidla) pp. 
Wojdałowicz 2 K, Ź. B 10 K, Płachta J. 1 K, 
Drechny 40 h, Dr. Himmelblau 2 K, Dr. Kłuszyński 
6 K, pni. Zaykowska 6 K, razem 27 K 40 h, na 
listę Nr. 13 (p. Fr. Hamerlaka z Zabrzega) 2 K 
50 h, na listę Nr. 17. (p. W Kabinki z Witkowie) 
2 K 38 h, i na listę Nr. 24 (p. Józefa Hilaszka 
z Mor. Ostrawy (7 K 20 h, na wiecu w Domu 
polskim (zebrane przez p. Hełpową i p. Kempę) 
1 K 81 h, po wiecu zebrał p. Rybarski 1 K 42 L
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Edykt sprzedaży.
Na zlecenie p. Jakóba S. Schöna, wielki skład 

win i handel zbożem w Brodzie węg. odbędzie się 
dnia 8. marca 1905 o godz. 9. dodoł.

w sądzie niżej podpisanym biuro liczba 7 sprzedaż 
realności 1. 158 Iwh. 178 w Piotrowicach. .

Sprzedać się mająca realność oszacowaną 
jest na 8349 K zaś najniższa cena wywołania, po­
niżej której realność sprzedaną być nie może 
wynosi 4174 K 50 h.

Zatwierdzone warunki licytacyjne, protokoły 
szacunkowe i wszelkie inne dokumenty odnoszące 
się do tej realności przejrzane być mogą podczas 
godzin urzędowych w biurze 1. 8.

Prawa, któreby sprzedaż realności unieważnić 
mogły, zgłoszone być muszą najpóźniej przed roz­
poczęciem licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 
dnia 24. stycznia 1905.

Hoffmann m. p.
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Edykt sprzedaży
i\a zlecenie Dąbrowskiej pomocy spożywczej, 

zastąpionej przez Dra. Kreisla adwokata we Fry­
sztacie, odbędzie się

dnia 15. marca 1905 o godz. 10. dopoł.
w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 sprzedaż grnn- 
tu małowieśniaczego 1. 11 Iwh. 10 w Dąbrowie.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną jest 
na 5222 K zaś najniższa cena wywołania, poniżej 
której realność sprzedaną być nie może wynosi 
3493 K. 33 h.

Zatwierdzone warunki licytacyjne, protokoły 
szacunkowe i wszelkie dokumenty do tej realności 
się odnoszące przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w biurze 1. 8.

Prawa, któreby sprzedaż unieważnić mógły 
muszą byc najpóźniej przed rozpoczęciem licytacyi 
zgłoszone, inaczej bowiem niemógłyby być uwzglę­
dnione.

C. k. sąd powiatowy we F'ysztacie, oddział IV, 
dnia 30. stycznia 1905.

H .'ifmann m. p.

„Ucznia“
z odpowiedniemi wiadomościami szkolnemi 

przyj mie zaraz

księgarnia p. f. „STELLA“ w Cieszynie.
Ślubne podarunki.

Zegary pendułowe z muzyką 
z drzewa orzechowego, politurowane 70 cm. 
długie, grają kr.żdej godziny najpiękniejsze ka­
wałki. Cena razem ze skrzynią i opakowaniem 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki jednak 
z urządzeniem do bicia, bijącem całe i półgo­
dziny razem ze skrzynią 5 złr. Z biciem dzwo­
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnią pisemną 
gwarancyą.

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpowiada- 
jące będzie wymienione lub pieniądze będą zwró­
cone a zatem bez ryzyka. Główny składod r. 1878

Leopold Mayer, c. k. zaprzysięż. szacownik 
WIKDI'Ä, XIV Msirialiilfbrstr. LX"Z-řs.

= Cenniki za darmo. =

nowo wymurowany na blichu przy drodze we Fry­
sztacie, mieszczący 3 pokoje i 2 kuchnie jest wraz 
z ‘/a morgiem pola z wolnej ręki do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje właściciel Franciszek 
Tomeczko we Frysztacie 1. 251 2—3

Jpa*** Zakład fotograficzny

W, WENZLA
KARWINA. MOR. OSTRAWA

Obok paÙSkiegO tiotelu (|4m Fiancisika Józefa I. 10 obok rynku) 
=— ■■■ poleca =====

artystycznie wykonane portrety i powiększenia jako 
też zdjęcia wszelkiego rodzaju w zakładzie lub też 
poza zakładem. Rychła i akuratna usługa. Ceny 
6—24 bardzo nizkie.

Zakład otwarty od godz. 8 rano do 6 wieczór. 
Czas zdjęcia w zimie od 8 rano do 3 popoł. zaś 
w lecie aż do 6 wieczór.

Najtańsze i rzetelne źródło zakupna
gwarancya :

8 dni na próbę! ~

Garnitur z 15 przedmiotów
ściśle według rysunku obok

tylko złr. 2 S5.
1 zegarek kiesz. nikl. syst. „Roskopf Patent“ z 36 
godz werkiem dokładnie uregulowany, 1 łańcuszek 
nikl, lub z imit. złota.. 3 pierścionki z kol. kamyczk.,
2 szpilki kraw., 2 kolczyki, 1 broszka, 1 brelok do 
łańcuszka, 2 spinki do manszet. z pat. zamknięciem, 
1 spinka z pat zaink. do kołu, wszystkie te przedm. 
w pięknem wykonaniu z anieryk. złota. 1 futerał do 
zegarka. — Również polecamy:

Nr. ÓJ24 1 Goldin, zegarek kiesz. złr. 2.90
r 3074 1 Budzik dobrze idący , 1.30
r 3096 1 Srebr. łańcuszek pancer. „ 1.20
„ 3884 1 Harmonika nikl, okuciem na

10 tonów otwartą klawiaturą B 2.15
Wysyłka za pobraniem lub za poprzed. zapłatą. — 
Nieodpowiednie możne wymienić, lub zwraca się 

pieniądze
Kapellner i Holzer

nom eksportowy 7—52
Kraków, ul. Dietlowska 68;7,

Ilustr. cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Jloje tanie ceny zegarków wzbudzają 
sensacyę.

b 1. niklowy zegarek kieszonkowy 
? z marką system Roskopf patent z pięknym 
.! niklowym łańcuszkiem wraz z wisiorkiem 
’ złr. 1-95 ; tych samych zegarków trzy 

sztuki 5 złr. 50 ct; sześć szuk 10 złr.

Ignacy Cyprès, Kraków
ul. Floryańska 49.

Bogato ilustrowane cenniki polskie na życzenie darmo 
i opłatnie. 7 24

- Poszukuję zastępców. ■

Dwóch czeladników 2-3
do zawodu kolarskiego przyjmie natychmiast

Alojzy Gałuszka, kołodziej we Frysztacie.

Chałupa murowana 
z 3. pokojami, kuchnią i komorą jest wraz z 
2 stodołami od 1. kwietnia w Zebrzydowicach 
do wynajęcia. Bliższej wiadomości udzieli 

Maryanna Golasowska, akuszerka 
w Pogwizdowie. 2—3

w łęgu na dólnem przedmieściu we Fryszta­
cie jest z wolnej ręki pod korzystnemi wa­
runkami do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje

Franciszka Korcowa we Frysztacie. 2-2

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we Frysztacie. Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.

Każdy Ślęzak powinien posiadać
Przysłowia., przypowieści i ciekawsze zwroty jęfl 
ludu polskiego na Śląsku w Ks. Cieszyńskiem, zebrał

A. Cieńciała. Cena 80 hal. = 70 ten.
Zbiór pieśni dla ludu śląskiego, zebrał Franc. Fri# 
Wydanie drugie, pomnożone. Format kieszonkowy. < ena 
okładce kolor. 40 h = 35 fen., w eleg. oprawie I 
70 h = 60 fen. Do nabycia w księgarni ludowej

■i Edw. Feitzingera w Cieszynie. *

Doro rouroulany w 
mieszczący 7 pokoi z 1 morgiem pola jest z 
nej ręki w Dąbrowej niedaleko szybu Eleonory “FZCtt 
sprzedania. Pieniędzy dużo nie potrzeba, bo 
można objąć. Zgłoszenia przyjmuje Francisa 
Facliel w Dąbrowie 1. 448. -

Mieczysław Gonet 
tkacz i wlaść. wyrobów tkackich 

w Korczynie (poczta loco) (walicya 
poleca

.. sławne płótna korczyńskie 
jako najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z 
lnu, a to: płótna i weby wszelkich gatunków, chustą]
liu»<i, uieiiznc oiviuna, a. — UJ
i inne, płócienka kolorowe, inaterye bawełniane (Zeugih. . 
ubrania mezkie bardzo silne, w różnych kolorach i gatunj « 
które są bardzo stosowne do rozsprzedaży dla n,e W c 

rolniczych i. t. p. 6—Izy
Wyroby pierwszej jakości. Cenniki i próbki żąds uj^j^ g 
gatunków na żadanie opłatnie. Ceny niskie, uiniarko\'v

----------------------------- “ >ego ct
Tanie czeskie pierze

5 kilo nowego skubanego 9 K 60 b: leid D 
go 12 K ; białego miękkiego škuba i ť " 
18—24 K; bialutkiego, miękkiego skuł Kąt 
go 30—36 K. Wysyłka franko za p< astąpił 
niem Zmiana i zwrot za wynagrodzę omiorp 
porta dozwolony. ’ O w o
jBenedykt Sacnsl, Lobes 322 p. Pilsen ÍCzt(rogj 
--------------------------------------- jakłaW 

lia karnawał (mięsopust)------ ycznyćj
poleca księgarnia lud. EdW Feitzinger3l,nii w:

Cieszynie (wyższa bram..). staB
Karty i listy do zaproszeń na bale w polsk., . czeęF 
niem. języku, ordery, koriandoli do sypania, węże p#e**lOKri 
rowe, do rzucania sztuczne ognie salonowe, maski, bi q. 
czapki papierowe, dekoracye dla sal, artykuły huH| 0 
styczne oraz inne na ten czas stosowne towary. J •

■ocznie 
q ’ôlroczni 

—-'wierćro
Tysiące listów dziękczynnych 

z całego świata zawiera pouczająca kd Niin 
ka jako poradnik o balsamie i maści -R 
tifoliowej jako środka n.ezas tapiok 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna !f 
syłka tej książeczki następuje po 
maniu 35 h w markach pocztowych 
mawiający balsam otrzymają książę- T\ 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużydi' 
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 ma!) jg 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco.• 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści c- , 
foliowej franco razem ze skrzynką >lanc 
60 h. Adresować trzeba: izla<‘hci

; A.. Tliierry w Pi-ojł-i-sid^h 
przy Rohitsch-Sauerbrunn. _ JVszelki 

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich | ,
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu s W»-m W 
wego ścigania. 6—fąodny
------------------------------------------------------------------ -/ejów s

Sprzedaż realności^
W Dziećniorowieaeli jest realność wra’ uni i 
ogrodem, z wolnej ręki pod dogodnymi w arunkaV y c h 

, , .__________„ »moc•==. do sprzedania. — n Vleństw 
Wiadomości udzieli Dr. Falk we Frysztc abini i 

________  -hić jaki 
■RT 1_________________raljltlNa reumatyzm •racia 

gościec (ischias) oraz wszelkie nerwobóle, łamaj^dora 
rąk, nóg, jakoteż na uporczywy oól głowy |acY P: 

najlepszym i wypróbowanym środkiem °lak 
„NERW0L“ P®«

(Nazwa prawnie zastrzeżona.) Jurskiei
chemika Dr. Juliusza Franzosa, aptekarza w TarnopG^j,^^- 
Jestto znakomite, uśmierzające nacieranie p yjskirn 
noszące chorym prawdziwą ulgę. Cena j±dn |>, 
flakonu wraz z przepisem użycia 80 h. Na P°rząceim 
osobno 20 h lub 45 h na posyłkę poleconaŁy por 
flakonów wysyła się franco za 8 Koron, nieli-.pozycy 

również opakowania. Rznycli
Tysiące listów dziękczynnych. Dwa razy dziennie wy.udowyr 

' pocztowa. —= 7"hiją na 
----- - ■ 'ię one 

In e m i 
v dobo 
prawie 
iowietn 
vspóhici 

_ ; Pragm 
z czÿ|racY- 

„ _ ,—„. -----------o----------- , -■--------------a
nosa, bieliznę stołową, ręczniki, dymy, drelichy na 11» nieisze

ICH DIEÏÏ1
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Pamiętajcie o fuiiduszu organfcacyi narodowej! "W

i ♦ 
i

konwen- 
katoli- 
Zgroma-

która uwalnia ją od zastanawiania się nad tem, co 
jusze i drukuje, — ale wyjść nie możemy zt zdu 
mienia nad postępkiem »Przeglądu politycznego», 
który dotąd zdawał się iść drogą racyonalnej pracy 
nad narodowem uświadomieniem polskiego ludu 
na Śląsku.

Widać, że zgubne prądy wszechpolskie do­
tarły już na Śląsk i po bankructwie polity- 
cznem w Galicyi, tutaj pragną znaleźć silniejsze 
dla siebie oparcie. Użyjemy wszystkich sił, by ich 
rozszerzeniu zapobiedz i ostrzegać będziemy lud 
polski przed wilkami w owczej skórze, de­
mokratami w stańczykowskiej liberyi!

Narodowi demokraci.
Istnieje w. Galicyi polityczne stronnictwo szla-

OGLOSZEXIA
(INSERATY)

przyjmuje się za przystępną 
opłatą ; od wielokrotnych ogło 

szeń daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

rzeczy sługami tych samych celów, którym służy 
klika stańczykowsko-szlachecka. Tylko nie 
mają odwagi powiedzieć tegt głośno. Podszywają 
się pod sztandar demokratyczny, dla tem łatwiej­
szego tumanienia ludu. 1 dlatego gdy stańczyków 
można nawet szanować, jako otwartych wrogow 
— od narodowych demokratów (zwanych także 
»wszechpolakami«) ze w střetem i obrzydze­
niem odwracać się należy. Widają oni we Lwowie 
dziennik zwa.<y »Słowem polskie m* miesięcz­
nik obliczony głównie na zabór rosyjski pt. »Prze­
gląd wszechpolski« i pismo niby ludowe p. 
n »Ojczyzna«, a w wszystkich tych pismach 
wlewają w organizm narodowy pod udatną formą 
»patryotycznych« artykułów truciznę swoich zdra­
dliwych przekonań.

Ostatniemi czasy podwinęła się jednak naro­
dowym demokratom noga. Zanadto ufali w głupotę 
i brak naiolowego uczucia u swoich czy­
telników i to lekceważenie pomściło się na nich 
sromotnie. Wobec ostatnich wypadków w Króle­
stwie Polskie n zajęli narodowi demokraci tak ohy- 
dn° stanowisko, że wszystkich uczciwie myślących 
ludzi oburzyć to mu lało do żywego. Wojujących 
o godność człowieczą robotników polskich obrzucili 
stekiem karczemnych obelg i przez wisk,K 
odsądzili ich od wszelkich uczuć narodowych, nie 
umieli uszanować krwi braci n szych niewinnie 
przelanej na ulicach Warszawy, Łodzi i Radomia. 
Do takiej bezczelności nie wznieśli się nawet sa­
rn i Moskale, bo nawet pisma rosyjskie wyrażały 
się z pochwałą dla powagi ruchu robotniczego 
i wzywały rząd do ustępstw.

To też oburzenie ludu polskiego przeciwko 
narodowym demokratom i ich pismom przybrało 
dziś nawet niewłaściwe formy i wyraziło się w 
czynach gwałtownych. W redakcyi »Słowa pols­
kiego* we Lwowie wybito kilkakrotnie szyby, reda­
ktora W isilewskiego obito na ulicy a »Słowo 
polskie» zwraca mnóstwo prenumeratorów z dopi­
sem: »nie chcemy takiego łajdackiego pisma!«

Ale nie dość na tem. Widząc, że ruch w 
Królestwie ze sfery żądań ekonomicznych przenosi 
się w dziedzinę polityczną, że strejk rozszerzył się 
nawet na szkoły, w których młodzież żąda zapro­
wadzenia języka polskiego i że z ogólnego zamie­
szania w carstwie może się wyłonić dla Polaków 
chwila przełomowa, — poczęli narodowi de­
mokraci zawczasu gasić zapał narodowych uczuć 
w narodzie i na spółkę ze stańczykami wydali 
wstrętną odezwę, w której nawołują do bier­
nego spokoju i skłonienia głowy pod coraz sroższe 
jarzmo niewoli carskiej. Narodowi demokraci wcale 
niedwuznacznie wyrzekają się niepodległo­
ści Polski a przyszłość jej widzą w zlaniu się 
z caratem, — i w tem pragnieniu zeszli się z go­
dnym siebie sojusznikiem ks. St oj al o w s k i m. 
Boją się zatem obrazić cara i drżą na samą 
myśl zbrojnego ruchu, którego możliwość wyklu­
czają nawet z dalekiej przyszłości.

Wstrętną tę odezwę umieściły pisma stań­
czykowskie i klerykalne, a z pism polskich na Śląs­
ku (zapamiętajcie to sobie dobrze): »Gwiazdka Cie­
szyńska« i »Przegląd polityczny!« Tak oto służą 
ilei polskiej, tak »budzą* ruch i świadomość na­
rodową na Śląsku ci, którzy o ludzie polskim mó­
wią dużo i mienią się być jego opiekunami.

»Gwiazdce Cieszyńskiej* nie dziwimy się zre­
sztą, bo uczyniła to z wrodzonej sobie głupoty, 

Organ stronnictwa radykalno-narodowcgo wKsięstwie Cieszyńskiem.
Redaktor : ZYGMTtNT MAY KIŁ.

Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych me uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są mezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

Wychodzi w każdą sobotą. "WZ

Wylali żółć!
Przywódcy klerykałów śląskich, na 

tyklu zwanem szumnie »Związkiem 
ków śląskich*, który odbywał Walne 
dzenie d. 11. hm. w Cieszynie, wylali swą żółć 
pod adresem całej postępowej prasy polskiej na 

ląsku i wszvsikich swych osobistych politycznych 
przeciwników ... Byliśmy na to od dawna przygo­
towani i czego innego prócz »wylania żółci« 
po antipolskich ogłupiaczach klerykalnych spodzie­
wać się nie można było. Rozumu nie mają, ambi- 
cyi pozbyli się już dawno, a o uczciwość w dzia­
łaniu nie posądzaliśmy ich nigdy. Szkoda tylko tego 
biednego poiskiego ludu, który w głębokiej swej 
wierze ufa im jeszcze, jako tym, którzy wiary jego 
bronić powinni, — ale nadchodzi czas, że przecież 
otworzą mu się oczy i pozna »wilków w ow­
czej skórze*, faryzeuszy, niczem nie różniących 
się od tych, których Chrystus »grobami pobielany­
mi* nazywał...! I nie my temu ludowi oczy otwo­
rzymy, ale oni sami, przywódcy klerykalni, bo »po 
czynach ich poznacie je!*

Choć pismo nasze znajduje się w szeregu za­
czepionych i zniesławionych pizez obłudników kle­
rykalnych, nie mamy wcale zamiaru bronić się ani 
usprawiedliwiać, bo przeciwko oszczerstwu i 
potwarzy broni niema, a usprawiedliwienie przy­
sługuje tylko tym, którzy poczuwają się do jakiej­
kolwiek winy....! Działalność nasza była i jest 
zawsze j a s n ą i szczerą, służymy sprawie polskiej 
i niczemu więcej i tej służbie nie sprzeniewierzy­
liśmy się nigdy. Sąd o działalności naszej me do 
nas i nie do klerykalnych przywódców należy, sko­
ro nie umiejąc stanąć narzeczowem stanowisku, 
zionęli tylko na nas jadem nienawiści i ze­
msty.... W tym kierunku czujetny s ę istotnie 
pokonani i oddajemy im pierwszeństwo... !

Wiemy dobrze, czyja to robota i czyje to 
tendeneye ujawniać się zaczynają w śpiącym dotąd 
»Związku katolików śląskich*. Ks. Dudek jak 
zwykle dudek choć jest prezesem, żadnego wpływu 
na związek nie wywiera, — umyślnie wysunął go 
na plan pierwszy, ks. Londzin, aby tem zręcz­
niej działać poza jego plecami i przy cudzym ogniu 
własną piec pieczeń. Jako zapamiętały wyznawca 
talmudyczno-żydowskiej zasady: »okozaoko, ząb 
za ząb« nie może zapomnieć, iż zmuszono go do 
ustąpienia z zarządu »Macierzy szkolnej , 
którą chciał uczynić obozem własnych sprzymie­
rzeńców, i szuka zemsty, choćby nawet ze szkodą 
ruchu narodowego na Śląsku. Przypomniał sobie 
zatem o »Związku katolików śląskich«, który przez 
ostatnich lat kilkanaście spał snem błogim, nie czy­
niąc tem samem nikomu krzywdy ni korzyści, —

łatna p
> po oŁ 
owych- 
książa 
dużych 
60 mai
^BP«»‘heckie’ czyn Jak potocznie mówią: stronnictwo 
zynką tuńczyk o w skie, które jako złożone z samych 

izl ichciców, dorobkiewiczów arystokratycznych i 
raX ch lokajów, położyło sobie za cel zwalczać 
noich j^szelki ruck ludowy i wszelkie hasła postępu. Ide- 
cclu s iłem tej szlacheckiej kliki jest jej własny byt, wy- 

6—ó^odny i dostatni, zatrzymanie wszystkich przyw:- 
,cjów Sianowych i utrzymanie się na wpływo- 
"i'Ï c k kierowniczych stanowiskach, — 

QvJii że tego wszystkiego dokonać mogą jedynie przez 
'iedopuszczenie ludu do oświaty, więc też w kie- 

; ura'unku ogłupiania szerokich mas ludo- 
irunWych wytężają wszystkie swoje siły. Znakomitą 
— 7?^°° w ŁYm względzie wyświadcza im ducho- 

1‘eństwo wszystkich wyznań: księża, pastorzy i 
ysz abini żydowscy, więc też tam gdzie potrzeba stłu- 
—.—■flić jakiś ruch wolnościowy, zawsze szlachcic, ksiądz 

rabin znajdą się razem i całują serdecznie jak 
•racia Wymownym tego dowodem sa choćby tylko 

łamajażdor .zowe wybory do Sejmu lub Rady państwa, 
owy yacy Paib>vie stańczycy lubią się często nazywać 
em .fi a ami’ ckoć z duszy i serca mmi nie są 

\ czasem z nazwiska. W Austryi »stoją i 
ać cli ca* wiernie przy Ironie i dynastyi Habs- 

rarnofUrs K|’ 1 zaborem pruskim służą tak samo 
• ni 1?™le Çesarzijwi nij mieckiemu, a pod zaborem ro-

i Jnyj o ' \ n'ewo!niczą pokorą stopy caroi i
oft-, rzeciwko stronnictwu stan zykowskiemu, ga- 

Na Plżącemu systematycznie od szeregu lat każdy żyw- 
nSicf y PorVw duÇha w nudzie, musiała sie zrodzić 

, men pozy Cya. Znalazła ona swój zewnętrzny wyraz w 
i -znych stronnictwach demokratycznych czyli 

ie wrwdowyuh, które dziś w całej Polsce istnieją i pra- 
•ują nad uświadomieniem ludu. Nie zlały 
■Ç one dotąd w jeden jednolity obóz, bo choć j e- 

I Pie m u celowi służą, wszelako różnią się -szcze 
•i v doborze środków i form pracy nad ludem. I w 

prawie tej duchowieństwo ważną gra rotę, jedne 
ieya 'owiem stronnictwa ludowe odrzucają zupełnie jego 

współudział, inne wierzą jeszcze w jego dobrą wolę 
----q Pragnęłyby zaprządz je do wspólnej nad lude i 
z czysJracy-
clius!hj( . Ale chcemy wspomnieć o rzeczy daleko wa- 
fzeugi bieJszej- w ostatnich lalach dokonał się w slron- 
„atnnl ætwie demokratycznem nie już w doborze środków, 
dla K‘*e w celowości działania, a więc zasadni

6‘ z Y rozdział i ten ogromnie szkodliwym muże 
aiailo^"*6 sie wP‘j’wem na całości ruchu narodowego 
_____y Polsce Mianowicie pewne jednostki czy to sła- 

pgo charakteru, czy to znużone ciężką pracą na 
3TZ6 H.Wle Iłowej, czy wreszcie skaptowane pogła- 
O h; lej-oan'etn dłoni wielkopańskiej, poczęły 

skubał1,^ P°woli odchylać od idei szczerze demokratycznej 
go skub1" kąt ten stał sie nazbyt widocznym — i rozdział 

za ppstągł Hoszło za nimi wiele ludzi mniej uświa- 
igro z ^omionych, tem łatwiej, że rozdział dokonywał się 
sen (Cz«ii° W 0 więc nie czuli, że schodzą z właściwej
_____^akt*’ znaieźk się w innym obozie. Przywódcom 

adającym nowe stronnictwo, żal było demokra- 
t) ycznyeh czyli ludowych haseł, bo przecież pod 
ngcri.J111 wzrośli i ich parciem na naczelne wysunęli 

.s^an°wisko, — więc zabawili się w błaznów 
•cze$ernok'^C’1 * Pozos*awih sobie nazwę: narodowych 

iśki, bi p. , . .
ły hun) , u narodowi demokraci me są ani naro- 

w y m i ani demokratami, ale w gruncie

adać
•otyjęfl 
sebrał 1
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i postanowił go użyć jako konika do swoich oso­
bistych zamiarów i celów. Walne zgromadzenie z 
d. 11. bm. było czynem wstępnym tej szlachetnej 
akcyi, — i choć z wszystkich wygłoszonych na 
niem referatów wieje obłuda i fałsz, to jednak 
wierzyć musimy w słowa sprawozdawcy »Gwia­
zdki Cieszyńskiej«, iź »związek katolików śląskich« 
wstąpił w nową erę his tor y i...«

Tak jest, rozpoczyna się dla niego nowa era. 
Ks. Londzin zamierza uczynić z »Związku katoli­
ków śląskich« to, co mu się nie udało uczynić z 
z Macierzy, mobilizuje zatem nowe wojsko do 
nowego obozu, a łatwowiernych znajdzie tern łatwiej, 
że podszywa się niby pod sztandar katolicki i staje 
w obronie rzekomo zagrożonego kościoła ka­
tolickiego.

Ale zapalczywość osobista zaciemnia ks. Lon- 
dzinowi drogę przyszłości i nie dozwala zastano­
wić się nad tern dokąd i przeciw komu powiedzie 
zmobilizowane nienawiścią hufce?

Oto niebacznie rzucił zarzewie walki wy­
znaniowej, która już dosyć krzywd ciężkich wy­
rządziła ludowi polskiemu na Śląsku, katolików pod­
burza przeciw7 ewangelikom i wyodrębniać się im 
każę z całości narodowego organizmu! 
Wszystkie uchwały walnego zgromadzenia z d 11. 
bm. zmierzają do tego celu, — czyni się więc za­
mach na narodową jednolitość naszego kra­
ju, na polskość Śląska, której bronimy od pięciu 
przeszło wieków wszyscy bez względu na wyzna­
nie, bo idziemy razem! Ale co się stanie z pol­
skiej naszej ziemi wobec czuwających, grabieżczych 
Niemców i Czechów, gdy się rozdzielimy na obóz 
katolicki i ewangelicki — niech na to pytanie od­
powiedzą sobie w duszy przywódcy »Związku kat. 
śląskich!«

My od siebie nie czynimy im uwag daleko 
idących. Z obrzydzeniem i politowaniem spogląd- 
nęliśmy na wylaną żółć zemsty i nienawiści oso­
bistej — a wyraźną odpowiedź da im sam lud 
śląski na wkrótce odbyć się mającym wiecu 
polskim w Cieszynie!

Z ruchu rewolucyjnego w 
Rosyi.

Strejki kolejowe w Rosyi przybierają coraz 
większe rozmiary i grożą bardzo powaźnemi kom- 
plikacyami ekonomicznej i politycznej natury. Wiele 
daje do myślenia najnowsze doniesienie o wybuchu 
strejku w Kijowie. Rząd czyni starania, aby strejki 
kolejowe zażegnać czeniprędzej, przewiduje bowiem 
fatalne dla siebie następstwa, w razie ich przedłu­
żenia.

Tak samo zdwaja rząd usiłowania, aby zmu­
sić zarząd fabryk Putiłowskich w Petersburgu do 
załatwienia strejku robotniczego. Rząd zagroził 
zarządowi fabryki, że cofnie dane jej za i ó- 
wienia.

Olbrzymie zgromadzenie urządzili w Peters­
burgu studenci w gmachu uniwersytetu. Oprócz stu 
dentów przemawiali także profesorzy. — Po bardzo 
długich i namiętnych obradach zapadły większością 
30U0 głosów przeciw 50 głosom uchwały, mające 
rewolucyjny charakter. — Oto najważniejsza z nich:

„Absolutyzm kona i wymyśla środki, coraz 
bezrozumniejsze i coraz ryzykowniejsze, byle odro­
czyć swą zagładę. Podjął on zbrodniczą awanturę 
na dalekim wschodzie, kosztującą naród dziesiątki 
tysięcy istnień ludzkich i miliony ciężko zapraco­
wanych pieniędzy. — Od dawna świadoma celu 
inteligencya studentów prowadzi zaciętą walkę o 
najelementarniejsze prawa ludzkie, często bezsilna 
wobec brutalnego, bez celu działającego rządu. Aż 
wreszcie na arenę historyczną wstąpił także prole- 
taryat, który równocześnie z rozwojem swej świa­
domości zadał gwałtowne ciosy caryzmowi. Ostatnie 
krwawe zajścia pokazały, do czego absolutyzm jest 
zdolny w obronie swego haniebnego, nędznego 
istnienia. Świadome celu, braterskie, solidarne wy­
stąpienie proletaryatu podpisało wyrok śmierci na 
absolutyzm i zapewniło niewątpliwie rychłe poli­
tyczne oswobodzenie Rosyi.

»My jako część świadomej celu inteligencyi, 
witamy z radością solidarność klasy robotniczej i 
stawiamy następujące żądania:

1) Zwołanie ustawodawczego zgromadzenia na 
podstawie powszechnego, równego, tajnego wyboru 
przez obywateli i obywatelki państwa. Wolność sło 
wa, prasy, związków, strejków i Ł. d.

2) Amnestya dla v szystkich osób, uwięzionych 
za swoje przekonania polityczne i religijne.

3) Przynależność do innej narodowości nie 
może wpływać na prawa polityczne i t. d.

Z powyższych uchwał każdy przekonać się 
może, że ruch rewolucyjny w ogóle w całej Rosyi 
ma dla nas Polaków ogromne znaczenie i dlatego 
każdy szczery i prawdziwy Polak 
ruch ten wspierać powinien.

Z powodu tak strasznych morderstw dokona­
nych na bezbronnych obywatelach w Petersburgu 
i w Królestwie polskiem, postanowili rewolucyoniści 
zemścić się na główmch sprawcach tej strasznej 
rzezi i dlatego też w piątek zeszłego tygodnia za­
bito W. Księcia Sergiusza w Moskwie w ten spo­
sób, że sprawca rzucił bombę pod powóz wiozący 
Wielkiego księcia, który został na kawałki poszar­
pany i w powietrze, wyrzucony. Zginął także stan­
gret i poboczny strzelec. Wielki Książę Sergiusz 
był stryjem cara i on właśnie był doradcą i główną 
przyczyną tych strasznych czynów’ w Petersburgu.

Do charakterystyki czynów W. Ks. Sergiusza 
podają pisma fakt następujący : Gdy przed kilku 
laty na rozkaz Sergiusza, jako generałgubernatora, 
wydalano żydów z Moskwy, pozwolono w Moskwie 
pozostać tylko tym żydówkom, które zapisane były 
w policyi, jako prostytutki. Jedna z dziewcząt ży­
dowskich, uczęszczająca na uniwersytet, chcąc po­
zostać w Moskwie, wpadła na pomysł zapisania się 
w policyi,* jako prostytutka. Gdy po pewnym czasie 
stwierdzono, że dziewczyna zachowuje się obyczajnie 
wezwano ją na policyę i pytano, dlaczego nie wy­
konuje swego precederu, w policyi zgłoszonego. 
Wtedy wyjaśnił się podstęp żądnej nauki dziewczyny, 
którą zbito nahajkami i wyda'ono z Moskwy.

Zamknięto niejakiego G e r a s i m o w a, który 
jest podejrzany o dokonanie zamachu i na człowie­
ku tym dokonują we więzieniu strasznych tortur, 
aby tylko dowiedzieć się czegokolwiek. Do Moskwy 
zjechał minister spraw wewnętrznych Bułygin w 
celu osobistego kierowania śledztwem w sprawne 
zamachu

Rewolucyoniści zapowiadają, że zginąć jeszcze 
musi Trepów i wielki książę Włodzimierz 
a gdyby car niechciał zaprowadzić konslytucyi spotka 
go taka sama śmierć.

Rewolucya na Kaukazie. Na całym Kau­
kazie wybuchło powstanie. Główne narody : Ar 
meńczycy, Czerkięsi i Gruzini sprzymierzyli się z 
sobą i razem uderzyli na Rosyan. Wojsko rosyj- 

, skie jest rozbite a po części rozbrojone. 
Główne miasto przemysłowe Baku jest w 
rękach powstańców. Ruch okrętowy i kolejowy 
przerwmny. Prowizoryczny rząd rewolucyjny uwięził 
wojskowe i policyjne władze i zawładnął gmachami 
rządowemi.

W Gubernii Chersońskiej chłopi palą 
dwory większych właścicieli ziemskich. Na kolei 
wiedeńsko-warszawskiej zastrejkowali kolejarze. Kró­
lestwu i carstwu grozi poważnie ogólny strejk ko­
lejowy.

Poeta Niemojewski został we środę w 
nocy aresztowany.

Wojna.
Na polu walki w Mandżuryi zanosi się na 

nowe ważne wypadki. Znamienną jest przytem rze­
czą, że obie strony przypisują sobie nawzajem za­
miary ofeLzywy. Ud dłuższego już czasu toczą się 
utarczki w miejscowości C z a n Ł a n h o n a n nad 
rzeką Hun. W wojskowych kołach rosyjskich przy­
puszczają. że jeśli Japończycy rozpoczną akcyę za­
czepną, uderzą przedewszystkiem z wielką siłą na 
tę miejscowość, aby zapewnić sobie dogodne miej­
sce przeprawy na drugi brzeg rzeki Hun. Okolica 
Gzantanhonanu najlepiej bowiem nadaje się na ten 
cel Onegdaj walczono także w kilku miejscach w 
centrum obustronnych pozycyj, gdzie cała dywizya 
rosyjska wykonała pozorny atak na linie japońskie. 
Artylerya rosyjska w kilku punktach stale bombar­
duje okopy japońskie, dotychczas atoli żadnej nie 
wyrządziła szkody.

O podjazdach japońskich na tyłach armii ro­
syjskiej dziś niema żadnych wieści.

Krążowniki japońskie blokująi e w znaczniej 
szem oddaleniu port władywostocki, zabrały znów 
dwa parowce angielskie, wiozące węgle dla Rosyan 
w lym porcie.

Z ogłoszonego już poufnie orzeczenia komisyi 
hulskiej wynika, że nie starała się ona rozstrzygnąć 
głośnej kwestyi torpedowców między angielskiemi 
łodziami rybackiemi, pragnęła jedynie zadowolić 
obie strony.

Niema mowy o pokoju.
Japońska prasa jednomyślnie oświadcza, że 

pogłoski dotyczące zawarcia pokoju, są przedwczesne. 
Ogólna siła Rosyan i Japończyków nad Szacho 
wynosi 700.000 ludzi. Silnie ufortyfikowane le­

we skrzydło Kuropatkina, składające się z 6 dywizi j. iawiaý 
zostało znacznie rozszerzone rż do miejscowosii an8- 
Kwaja Kuropatkin znajduje s ę obecnie w Fusztin. 
Rosyanie rozwijają żywą dzi mli.ość przed prawem)Zie _P° 
skrzydłem Japończyków, i v najmują Chińczyków 
do podpalania magazynów japoński h Siedmiu ta 0 0 I 
kich Chińczyków wpadło w ręce Japończyków. Ze- orzone 
znali oni. że otrzymali 600 bólów a przyrzeczone llazD' 1 
im jeszcze 20 000. gdyby podpalili magazyny ja-’rom’01 
pońskie. ‘ ' hn8e,,c

ma z 1

Przegląd polityczny. podły 
Anstrya i Węgry- Położenie na Wę« w 

rzęch zawsze jeszcze bardzo ni,pe.*.nc Nawet ni tli,zczer® 
z wybitnych polityków węgierskich nie wie, co śiefP 
stanie. Tymczasem zanosi się na to. -że przyjdzie.11 Prz 
do utworzenia gabinetu tymczasowego dla załatwić- . "a** 
nia naglących potrzeb państwowych. — Gabinii™- ,ob 
ten utworzy prawdopodobnie były minister rolni-y e,,rn- 
etwa Daranyi, który obejmie urząd prezydenta 
On, dalej Hodcssy i Lang powołani będą w naj- r' ,lU 
bliższym czasie do Wiednia, do cesarza. 1 lir. Au-.1 ziec 

■ i " "Idrasy stara się na razie o utworzenie takiego przej- . ' . 
ściowego gabinetu. Stronnictwo niezawisłości godz1 , Cl P 
się na ten projekt, lecz pod warunkiem, iż do teg<AKaz 11 
gabinetu nie wejdzie żaden z członków gabinetu. , Zl 
I iszy. P d

Onegdaj dokonano wyboru nowego prezydyum
Izby i tu również opozycya odniosła walne zwyj “ 
cięstwo. Prezydentem wybrany został poseł .111 s *■ *’^USZI11 
że stronnictwa Kossutha; ze stronnictwa liberal 
nego nikt nie wszedł do prezydyum. Zaraz na jL-r 
pierwsz.em posiedzeniu pod nowem prezydyum cj-f ? * 
fnięto obostrzenia regulaminowe, wprowadzone , 
poprzednio przez Tiszę. f

W austryackiej Radzie państw^ 
zrobił sobie komedyę prezydent Izby hr. Vettel’*' 
i niby obrażony postępowaniem większości, złożyły . 
prezydenturę, ale wybrano go ponownie i godno-ć ziec
przyjął. Obecnie to. zy się dyskuzya nad kontyn- os
gentem rekrutów, w której Czesi grożą ponowną r 
opozycyą i obstrukcyą. . 0

’Ł Ki-óles wa Polskiego. W Warszawie1 '. P°c- ~ ZlC tfU*odbyło się -za zezwoleniem. władz zgromadzenie, 
rodziców i opiekunów uczniów szkół średnich, dla'1 e]’e'’ 
omówienia sprawy wprowadzenia języka polskiego'1 ‘ 
der -szkół—W^-zgromndzeniu wzięło udział 150( Uosób 
Uchwalono następującą rezoluiyę: „Zaleca się, aby 
przed nowym rokiem szkolnym szkół nie otwierano 
na nowo i aby dążono do reform szkolnych od-1 
powiednio do życzeń narodowych“. Kurator war ' .
szawskiego okręgu naukowego, .obecny na zebraniu, ' 
przyrzekł, że prośbę o odroczenie ponownego- o 
twćircia szkół przedłoży ministrowi. Zgromadzenie 
to odbyło się nader poważnie i wywarło doniosłes 1UVv 
wrażenie na całą ludność polską w Królestwie, terti es* 
bardziej, że było to od 40 lat pierwsze publiczne’ ' » 
zgromadzenie. Uczestnicy umieli ocenić doniosłość^.- L 
chwili i w sposób poważny a męski wypowiedzią-' w 
li swoje żądania, ujawnione poprzednim ruchein ’c‘ 
młodzieży szkolnej. ‘v

Korespondencye. hSm^
Łazy. Stoimy prawie przed wyborami gmin-eh, zd; 

nemi. Kto zna naprężone stosunki w nasze gminieJ 4C al 
ten wie, że do przeprowadzenia wyborów z pomy-r przet 
sinym dla nas skutkiem potrzeba jedności i wiel- Tak 
kiego skupienia, gdyż każdy głos może rozstrzygnąć hwoś 
o losie naszej gminy. Czego jednakowoż w naszyiuH ws 
rzekomo polskiem stronnictwie najwięcej brak, totkiem, 
jest tej jedności i dlatego dosyć ponuro . zapowia-! ^alek 
dają się najbliższe wypadki. Niezgoda, która jużA inni [ 
prawie od roku szarpie nasze stronnictwo powstałanwej p 
na gruncie wyznaniowym. Nie tuk bardzo nas dzi-n°wisk 
wi, gdy się dowiadujemy, iź w jakiejś górskiej wio­
sce, do której oświata raz na rok wraz z nowymi 
kalendarzami przychodzi, toczą się spory godne 
szesnastego lub siedmnastego stulecia, ale że się to Fry 
w Łazach dzieje w środowisku powiatu frysztackie-iczył z 
go. to fakt znamienny i bardzo smutny. Niestety |<z olia 
tutaj przyczyną złego jest polityka demoralizująca IM01 
naszych Czechów. Domu

Długoletni wydzialowiec p. M. do niedawnaj^  ̂
był chlubą nietylko ewangelików lecz także zadanmsty j0 
swe we wydziale spełniał uczciwie; służył sprawie,110 1)a 
polskiej i bywał reprezentantem swych wspólwyj w 
znawców. W ostatnim jednakowoż czasie zmieniiskieg0 
s ę do niepoznania, gdyż wpływ p. K. odniósł öpozyey 
niego zwycięstwo. Ten lis szczwany ciągle podju- skład- 
dzał przeciw kat. polakom, gdyż zamiarem jego]lw^ ‘ 
było zrobić ze szkoły polskiej szkołę ewangelicką^te d 
a dzieci katolickie wpędzić wszystkie do sźkoły cze-iiu poj 
skiej. Ten zamiar się mu nie udał i dlatego począł
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wizvj. 1 aw*ać przy każdej sposobności w obywateli 
.wojki n8- 17 S£1 krzywdzeni przez polskich katolików 
iszun. narPszc:e idea p. K. znalazła zwolenników i w 
awenłz’e polskim a w obronie krzywd nieistniejących 
;yk|w ‘ topili p. M. i Sz Kampania toczyła się począt- 
u ta '0 0 podział szkoły a gdy śmieszne zamiary 

. Ze-/tjrz0lie.) w wydziale gminnym większości nie 
czonjllazły posłuchu u władz szkolnych w Opawie 
y ja-robiona większość, do lórej należeli Czesi i 

łingelicy chwyciło się drogi rekursów i kokieto- 
|da z p. Stratilem. Rozgoryczenie spowodowane 
powodzeniem szukało tymczasem innego wyjścia, 
podły sposób napadano na kierownika szkoły 

Węg-B w N°wym Czasie, rozszerzano fałszywe wieści 
I. nikł zczerstwa po gminie ażeby obniżyć znaczenie 
co s.f,l D’yw M'0- W środkach nie przebierano. Oto 
\jdzif1 !1 Przyklad, który stawia pod pręgierz bohate- 
stWiC- walki wyznaniowej. Ubogie dziatki" polskiej 
ubili® obdarzone zostały na gwiazdkę ubraniami 
rolni-Fundusze składały się z czystego dochodu 
denta ''óc'1 balów. z dodatku gminnego i jałmużny 
v nuj-j r’ ł1llttmannów, razem około 700 K. Że wszyst- 
'. Au-.1 dzieci z tej sumy obdarować nie było można, 
przej-. .rzecza jasną. Uwzględniono przeważnie sieroty 
godzi 1CCI pochodzące z licznych rodzin. Naraz krąży 

o tego^1 , z bs| do ust po całej gminie, że dzieci ewan- 
binetu" æ zostały pokrzywdzone, że rozdzielono prawie 

zystko między dzieci katolickie. W obronie dzieci 
d.jir lzJw zonej dziatwy ewangelickiąj występuje tą 
zwv-‘L na)'e ■J®,en 7 na'iczycieli, kandydat na posadę 
ust li ljWlllka> która dotychczas nie istnieje, wprawdzie 

bera) ' ,usznie- ecz >ny sądzimy ludzi po czynach, sko- 
z <7 z słowai™ kryją Utworzył się komitet balo- 
n co- ? cz|.s Y ochód z balu przeznacza na 
dzoue-“'ewangelickie a w skład komitetu wchodzi

■ nek grona nauczycielskiego, przeciw któremu 
stwtr Swana ** P°twarz- W inne lata bywały bale 
etterj olme urządzane staraniem grona nauczycielskie- 
złożvl lcæz dochód czysty przeznaczano dla wszvst- 
>dnoś<tdzieC11 1 tego roku miał sie odbyć bal szkolny, 
mtyn-'ry lof za,nieinił ,na bal ewangelicki. Przeciw p0. 
iowoa rzy trudno konkurować. ł

' , Co nas gubi, to brak poczucia narodowego i 
>zawiet;. Poczucia obywatelskiego. Politykę uprą wija 
Sepie ie taeY’ którzy :: mej ciągną zyski a ci. którzy 
h, dla1 nleresowme służą sprawie, doznają niejednego 
skiego :Zi,rowania i rozgoryczenia.
) osób- .^eJ>*rumienia. W .Głosie ludu śląskiego«- 
ę, aby na 1 ' lutego 905 „Ze Strumieńskiego« podano 
i’erano P ? B wydał manifest, w kłórym zwołał roz-’ 
h odlsz "Udí w powiecie Niemców, celem założenia 

war-jevereinu.
trama- •'■’kkoluiek p. F. S. ubliżyć nie chcemy, ow- 
go- o-',n za/naczyć nam wypada, że jest on zaciekłym 
dzei iea^s,i3- 10 z drugiej strony stwierdzić należy, że 
imosłe^ °'va 7 yt słaba do wy lawania manifestów.
ie, tern , Leseverein założył bowiem c. k. adjunkt są- 
ilicziie’'' l1 wilczek, który oświadczył wobec zgroma- 
osłoś<5,Q)c L celem owego Lesevereinu w Strumieniu 
tedzie- Zle "leciwie prowadzenie polityki, propagowanie 
uchem lnczyzuy, agitacya wyborcza itd. Już w krótkim 

»sie widocznym był wpływ p. adjunkta sadowego, 
■ry na czele kilku swoich adherentów, zgłosił sie 

straży ogniowej, aby większością gł0°sów na 
lnem zgromadzeniu usunąć dwóch ‘ najzasłużeń- 

gmij -h. zdaniem jego jednak »polnisch gesinnt« osób 
;minie, ząc atoli że liczbą ich, za mała aby resztę człon- 
pomy-' przegłosować cofnęli swoje zgłoszenie do straży 

wiel- Tak więc adjunkt sądowy, przedstawiciel spra- 
iygną,; Uiwosci. nie kto inny jest główną sprężyną agi- 
laszyny1 wszech niemieckiej, w miasteczku rdzennie 
ik, totkiem, gdzie Niemców na palcach policzyć można, 
sowia] w a tele polscy z miejsca i okolicy zaprotestować 
ca ju/mni przeciw zaprowadzaniu walki narodowo- 
wstałafwęj przez urzędnika, który stać powinien na 
is dzi-nowisku bezstronnem.
;j wio- ------------
owyim T_ .
godne Kronika.
się to Frysztat. Tutejszy oddział »Jedności« prze- 

lackie-iczył ze zysku osiągniętego z balu 10 Kor. n na 
stety ez ofiar obecnego ruchu w Królestwie polskiem. 
zująca Mor. £gtrawa ßa| rzemjeś|niCZy urządzony 
dawne i?inU Pilskim w d. 19 lun. wypadł podkaždvm 
adanie-fv?1 świetnifi- Pomimo znacznych kosztów, 
rawie.nn d0(dlód wynosił G4 K 46 h. Z lego przezna-. 

pólwv- w pla T°w. Szkoły lud. 10 K. na Macierz szkol- 
imieiiüsl i Lleszynie na WU bodźców z Królestwa 
iósł Hroe^° a resz^ pozostawiono do dalszej 
nodiu-Ąb/^'1 komitetu rzemieślniczego. Komitet balo- 
1 jegeiiw ada Podziękowanie W. Pani Hełpowej za 
'elieki}iotp\POmóc- w Przygotowaniach do balu. — W 
■v e p--..., , 4- marca br. urządzą ten sam komitet w
s "polskim '■»' p»lski-

Dąbrowa. Bal urządzony staraniem komitetu 
• Kółka frusztackiego Polskiego Tow. ped.« powiódł 
się znakomicie Wystarczy nadmienić, że nawet 
Niemcy, obecni na balu byli zupełnie zadowoleni 
Do licznego udziału w balu przyczynił się w 
szczególności Komitet Pań, który dołożył wszelkich 
starań, a eby tylko bal jak najlepiej się udał. To 
też W. C. Protektorkom, a więć pp. inźynierowej 
Liberdow'ej z Łazów, Twardźikowej ze .Suchej, 
inżynierów ei Nowakowej z Orłowej, Koźdoniowmj 
z b9^um'na‘ P’lkowej. Borulównej, Budniakówoej. 
Fójcikowęj, drów ej Michalikowej. Golachowskiej z 
Ryi-hwałdu, drowej oŁakowej. Kołkowej, Dzie­
wońskiej, Batorównej z Karwiny, Guriurowej, 
Kretschmannowej, Orlikowej. Soalenej, drowej 
Burkowej, Zigerince i Herolciownęj należe się za 
tak skuteczne poparcie sprawy aszego balu 
serdeczne podziękowanie. Czvsty dochód wynosi 
przeszło 20(1 K i przeznaczony będzie na cele 
narodowe.

Zebrzydowice Paskudne u nas panują sto­
sunki W szkole, naszej robót ręcznych uczyr pani 
Gryczowa za co otrzymuje nietylko zapłatę z fun­
duszów szkolnych ale za pomoc t agitacyi jej męża 
płaci jej gmina jeszcze dodatkowo 80 K. bo pewnie 
wydziałowi nie wiedzą co z pieniądzami gininnemi 
robić. Matka pani Gryczowej niejaka Braunerowa 
posiada sklepik wr bliskości szkoły a dziewczęta 
uczące się robót ręcznych nie śmią w' innym sklej ie 
potrzeb do swych robót kupować jak tylko u matki 
pani Gryczowej, u której za towar ten raz tak 
drogo płacić muszą jak w innym sklepie. Jeżeli 
która dziewczyna kupi towar gdzieindziej, musi go 
zaraz odnieść napowrót, bo p Gryczowa powiada 
że jest za gęsty, albo za rzadki. ; lbo za gruby, 
albo za cienki itd. Napis pani Braunerowa ma nie­
miecki a p. Grycz jako zięć potrafił ją przechrzcie 
na katoliczkę ale napisu na polski dotychczas je­
szcze przechrzcie nie potrafił.

Piotrowice. Starszy roli.tnik Wiktor Szopa 
w’ tutejs-ęj fabryce sody ogromnie sekuje robotni­
ków i przychlebia się przełożonym, z czego wnio­
skować można, że chciałby tą drogą zostać jakimś 
dozorcą. Jeżeli przez krzywdy robotników chce 
ktoś dopiąć lepszego chleba, to już brzydki chara­
kter, a że człowiek ten do takich czyn iw jest zdol­
nym; poznaliśmy go już przy gminny-li wy borach, 
kiedy odgrywał rolę filistra i judasza Przed takimi 
hzuniami baczność robotnicy!

Dolna Sucha. Od ? lat istnieje u nas ,,Je­
dność11 z siedzibą u p. Izydora Krzystka. Podczas 
kiedy w Glosie czytamy często sprawozdania z czyn­
ności innych.Jedno ci i o urządzanych odczytach 
i wykładach przez te towarzystwa, Jedność dolno- 

-suska śpi w zimowem odrętwieniu. Może, że nad­
chodzą' ,t wiosna łagodnym wietrzykiem obudzi ją 
i pchnie na tory jakiejś czynności.

Przy tej sposobności podnieść musimy.6 smu­
tny dla nas objaw, że na balu czeskim u Krzystka 
bardzo wie u Polaków razem z Czechami wołało : 
»Niech źyją Czesi w Łazach.« Ludzie ci nie mogą 
tęgo pojąć, jż przez takie stanowisko przedstawiają 
się wobec Czechów, e są ludźmi bez uświadom.e- 
nia. I to u a być zaszczyt, publicznie popisywać 
się tern, że jest ktoś głupim? Jeszcze większy brak 
uświadomienia n irodowego okazał niejaki Koźusznik 
który dla czesk ch Sokotów w Łazach ofiarował 50 
Koron. Czesi noniiędzy sobą parskać muszą od 
śmiechu i ucięciu, że pomiędzy naszą ludnością 
znajdują się ludzie nieuświadonneni, z których oni 
zyski ciągnąć'mogą.

Ostrawa polska. W niedzielę d. 19. bm. wy­
głosiła w tutejszej Czytelni polskiej’ pna. Mar y a 
Dobrzyńska nauczycielka z M Ostrawy ■•■©dczyt: 
»0 powstaniu narodowem w. r. Iß63.«.

początkiem przyszłego miesiąca rozpoczyna 
się u nas za staraniem p Wiśniowskiego i pny. 
Dobrzyńskiej kurs b e-z p ł a t n y dla dorosłych ana- 
Ifal etow. W, isy odbędą się w niedzielę d. 2G. lu­
tego między godziną 10—12 przed południem w 
lokalu Czytelni Koła Tow. szkoły ludowej w domu 
p. Goldfiingera. Zapi-y w ać się mogą tak samo mę­
żczyźni jak i kobiety. Ze u zględu, że nauka będzie 
bezpłatną, spodziewać się należy jak najliczniejszego 
zgłaszania ię przy zapisach.

Z Dolnej Lesznej. Tutejsza »Jedność« 
urządziła d. 19. b. m. przedstawienie amatorskie 
połączone z zabawą. Licznie zebrana miejscowa i 
okoliczna publiczność z uznaniem oklaskiwała, z 
werwą grających amatorów, a przedewszyslkiem 
amatorki, które jak na miejscowe warunki z 
ról swych wywiązały się nader udatnić. Że ten 
wieczorek tak świetnie się udał, przypisać należy 
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staraniom i zabiegom p. Zieliny, niezmordowa­
nego prezesa tutejszej »Jedności«.

Tańcujące uczczenie pamięci Reja. Wieczór 
ku czci pierwszego pisarza polskiego Mikołaja Reja, 
urządzony przez polskie Tow. ped. w Cieszynie w 
sobotę d. 18. bm. wypadł pod każdym względem 
bardzo dobrze. Szczególniej głębokie wrażenie wy­
warł odczyt p. Lucyana Rydla o znaczeniu Reja 
w7 dziejach piśmiennictwa polskiego, wygłoszony 
nader przystępnie i w zręcznem nawiązaniu do 
dziejów Śląska Oklaskiwano również hucznie cześć 
wokalno-muzykalną, wykonaną przez członków cia­
ła nauczycielskiego.

Pod koniec programu wieczorkowego rozrzu­
cono z galery i kartki następującej treści: „Tam o 
miedzę tylko polska krew się leje, siepacze carscy 
mordują braci naszych albo ginąć im każą . a obcej 
ziemi w sromotnym boju, — a my mamy bawić 
się i tańczyć9 W:ęc doszło do tego, że nawet 
pamięć „naszych wielkich w narodzie11 czcimy za­
bawą i tańcami? Gdzież serce nasze, gdzież na­
rodowe sumienie nasze? Zaprawdę, kto w żyłach 
SAych ma choć kroplę krwi polskiej, ten dziś 
tańczyć me będzie!1.

Część publiczności przyjęła kartki te oklaskami 
większość jednakże pozostała obojętną. Widzieliśmy 
tylko kilkadziesiąt osób, przeważnie z inteligencyi, 
które po wyczerpani! programu wieczorkowego, 
opuściły salę — reszta, w której przeważała płeć 
piękna pozostała, — a gdy przeminęło pierwsze 
wrażenie, puściła się w ochocze tany i tak „wal­
cując“ przy odgłosach muzyki czciła pamięć Mi­
kołaja—Reja aż do godziny 4. rano

Skutki klerykalnej agitacyi przeciwko „Gło­
sowi ludu śląskiego11 już się okazują. Dna 11. bm. 
a zatem w dzień Walnego zgromadzenia „Związku 
katolików śląskich11 otrzymaliśmy od pewnego sie- 
dlaka z .1. przekaz na 2 K (nadany w Cieszynie) 
jako kwartalną prenumeratę z następującym dopis­
kiem na odcinku: »Posyłam na »Głos ludu« 2 K 
i proszę o przysłanie oď N. Roku, bo dziś tyle na­
dawali na Głos, że muszę tę gazetę poznać bom 
jej jeszcze nie widział « Coś podobnego działo się 
w Galicyi po wyklęciu przez biskupów »Przyjaciela 
ludu.« W przeciągu jednego miesiąca w samym 
powiecie tarnowskim zyskał przeszło 100 nowych 
prenumeratorów. Czy i my będziemy tak samo 
szczęśliwymi, przyszłość okaże!

Nadesłane.
Przypominając, że dnia 5. marca od­

będzie się we Frysztacie bal sokoli, upraszmy 
Szan. zaproszonych gości o liczne przybycie.

Wydział.
Cieszyn. Ludowa spółka spożywcza urządza 

niedzielę, dnia 26. b. m. w sali Domu Narodo- 
w Cieszynie wieczorek z powodu rocznicy swego 
istnienia połączony z przemową przedstawieniem 
amatorskiem i zabawą tameczną. Początek o godz. 
ß’/j wieczorem.

Witkowice. Tutejsza Czytelnia Tow. szkoły 
ludowej urządza bal w7 Domu robotniczym w so 
botę d. 25. lutego.

Sucha dolna. Dnia 12. marca o godz. 3 
popoł. odbędzie się u p. Rudolfa Fąjkusa, Kaspar- 
ko wice zebranie poufne w celu założenia w naszej 
gminie spółki spożywczej. Ktoby chciał na ze­
braniu tern być ębecnym niechaj się zgłosi po zapro­
szenie do p. Antoniego Welezowskiego. '

Walne zebranie Banku rolniczego we Fry­
sztacie, stów, zarejstr. z. nieogr. poręką odbędzie 
się dnia 4 marca 1905 o. godz. 2 popołudniu w 
sali p. Hanzla we Frysztacie z następującym po­
rządkiem obrad.1 1. Przeczytanie protokołu z ostat­
niego walnego zebrania. 2 Sprawozdanie dyrekcyi 
za rok 1904. 3. Sprawozdaniu komisyi rewizyjnej 
i udzielenie dyrekcyi absolutoryum. 4. Rozdział 
zysków. 5. Zatwierdzenie wvboru 1. członka dy­
rekcyi i 1. zastępcy. 6. Wybór 4 członków i 1 za­
stępcy do Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących. 
7. Dowolne wnioski. Rada Nadzorcza Banku rol­
niczego we Frysztacie stów, zarejeśtr. z nieogr. 
peręką. Wilhelm Popiołek preses,. Jósef Piechaczek 
sekretarz.

Konferencya kółka pedagogicznego ve Fry- 
sztackiem odbędzie się w dniu 2. marca (czwartek) 
o 2 godzinie w szkole polskiej sześcioklasowej w 
Łazac . z nast. porządkiem dziennym: 1. Lekcya 
praktyczna. 2. Krytyka i dyskusya. 3. Sprawozdanie 
delegata z posiedzenia Zarządu. 4. Przegląd peda­
gogiczny. 5. Odczyt. 6. Dyskusya. 7. Wnioski i 
życzenia..
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Składki na cele narodowe.
Na fundusz Domu polskiego we Frysztacie 

złożyło kilku Jabłonkowian 60 h z powodu radości, 
że sędzia Kresta opuszcza Jabłonków. Bazar ludo­
wy we Frysztacie 29 Koron.

E 705/5
2.6

Edykt sprzedaży
Na zlecenie wierzycielki hipotecznej Maryanny 

Barteczek. właścicielki gruntu w Pol. Lutyni zastą­
pionej przez Dra. Kreisla adwokata we Frysztacie, 
odbędzie się

dnia 22. marca 1905 o godz. 10. dopoł.
w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 ponowna sprze­
daż grnntu chłopskiego 1. 81 recte 80 Iwh. 80 w 
Dziećmorowicach.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną jest 
na 18710 K zaś najniższa cena wywołania, poniżej 
której realność sprzedaną być nie może wynosi 
9355 K.

Zatwierdzone warunki licytacyjne, protokoły 
szacunkowe i wszelkie dokumenty do tej realności 
się odnoszące przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w biurze 1 8.

Piawa któreby sprzedaż unieważnić mogły 
muszą być najpóźniej przed rozpoczęciem licylacyi 
zgłoszone, inaczej bowiem niemógłyby być uwzglę­
dnione.

C. k. sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 
dnia 30. stycznia 1905.

Hoffmann m. p.

E 1669/4
5

Edykt sprzedaży.
Na zlecenie p. Bertholda Goldmanna fabry­

kanta likierów w Cieszynie, zastąpionego przez p. 
Dra. Eugeniusza Kuhna adwokata w Cieszynie od­
będzie się

dnia 19. kwietnia 1905 o godz 9. dopoł.
w sądzie niżej podpisanym biu-o 1. 7 sprzedaż 
realności 1. 114 Iwh. 119 w Porembie.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną 
jest na 8045 K zaś najniższa ce,a wywołania, po­
niżej której ealność sprzedaną być nie może wy­
nosi 5364 K.

Zatwierdzone warunki licytacyjne, protokoły 
szacunkowe i wszelkie inne dokumenty odnoszące 
się do tej realności przejrzane być mogą podczas 
godzin urzędowych w biurze 1. 8.

Prawa, któreby sprzedaż realności unieważnić 
mogły, zgłoszone być muszą najpóźniej przed roz­
poczęciem licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 
dnia 8. lutego 1905.

Hoffmann m. p.

E 10,5
4

Edykt sprzedaży.
Na zlecenie małżonków Karola i Zofii Niemiec 

chałupników w Dąbrowej, zastąpionych przez Dra. 
Emeryka Falka, adwokata we Frysztacie odbędzie 
się

dnia 12. kwietnia 1905 o godz. 9, dopoł. 
w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 sprzedaż 
realności 1. 342 Iwh. 399 w Dąbrowej

Sprzedać się mająca realność oszacowaną 
jest na 8667 K zaś najniższa cena wywołania, po­
niżej której realność sprzedaną być nie może wy­
nosi 4333 K 50 h.

Zatwierdzone warunki licytacyjne, protokoły 
szacunkowe i wszelkie inne dokumenty odnoszące 
się do tej realności przejrzane być mogą podczas 
godzin urzędowych w biurze 1. 8.

Prawa, któreby sprzedaż realności unieważnić 
mógły, zgłoszone być muszą najpóźniej przed roz­
poczęciem licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 
dnia 13. lutego 1905.

Hoffmann m. p.

E 3059/4
4

Edykt sprzedaży.
Na zlecenie p. Dra. Jana Šamalika adwokata 

we Frysztacie odbędzie się
dnia 23. marca 1905 o godz. 9. dodoł.

w sądzie niżej podpisanym biuro liczba 7 sprzedaż 
realności 1. 301 Iwh. 113 we Frysztacie gór przed­
mieście.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną 
jest na 2234 K zaś najniższa cena wywołania, po­
niżej której realność sprzedaną być nie może 
wynosi 1142 K.

Zatwierdzone warunki licytacyjne, protokoły 
szacunkowe i wszelkie inne dokumenty odnoszące 
się do tej realności przejrzane być mogą podczas 
godzin urzędowych w biurze 1. 8.

Prawa, któreby sprzedaż realności unieważnić 
mógły, zgłoszone być muszą najpóźniej przed roz­
poczęciem licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 
dnia 27. stycznia 1905.

Hoffmann m. p.

Zakład fotograficzny

WENZLA
KARWINA. MOR. OSTRAWA

(bok paÙSklegO hotelu (plac Francisila Józefa I. 10 obok rjulu) 
===== poleca —

artystycznie wykonane portrety i powiększenia jako 
też zdjęcia wszelkiego rodzaju w zakładzie lub też 
poza zakładem. Rychła i akuratna usługa. Ceny 
7—10 bardzo nizkie.

Zakład otwarty od godz. 8 rano do 6 wieczór. 
Czas zdjęcia w zimie od 8 rano do 3 popoł. zaś 
w lecie aż do 6. wieczór.

• Budynek O
nowo wymurowany na blichu przy drodze we Fry- 
sztacie, mieszczący 3 pokoje i 2 kuchnie jest wraz 
z */s morgiem pola z wolnej ręki do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje właściciel Franciszek 
Tomeczko we Frysztacie 1. 251 3—3

Ślubne podarunki.
Zegary pendułowe z muzyką 

z drzewa orzechowego, politnrowaiie 70 cm. 
długie, grają każdej godziny najpiękniejsze ka­
wałki. Cena' razem ze skrzynią i opakowaniem, 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki jednak 
z urządzeniem do bicia, bijącem całe i półgo­
dziny razem ze skrzynią 5 złr. Z biciem dzwo­
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnią pisemną 
gwaraneya.

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpowiada- 
jące będzie wymienione Inb pieniądze będą zwró­
cone a zatem bez ryzyka. Główny składod r. 1878

Leopold Mayer, c. k. zaprzysięż. szacownik 
WniDKŃ, XIV Marialiilierstr. lÄ'T'-s.

~ Cenniki za darmo. — • = 1—

Maszyny do szycia
5 letnia gwaraneya. Najmniejsze raty 
miesięczne i tygodniowe. Gotówką zna­
czny opust. Franko do każdej stacyi.

Michał Kammholz, Wiedeń, I.
Wollzeile 40. Agentów poszukuje się.

Kto jodzie do Ameryki ?
Pewna rodzina wyjeżdżająca do Ameryki chciałaby 
jechać w towarzystwie drugiej rodziny i dlatego 
uprasza się. aby się do redakcyi »Głosu« zgłosiły 
te osoby, które do Ameryki wyjeżdżają w celu 

bliższego porozumienia się.
Zgłoszenia do redakcyi uprasza sie nadsyłać 

jak najprędzej. 1—1
Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we Frysztacie.

Mieczysław Gonet f
tkacz i właść. wy' bów tkackich

w Korczynie (pocz’a loco) CJ ilicya Ba
polem

= sławne płótna Korczyńskie ^4 K 
jako najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z czystej Bj 
lnu, a to : ) łótna i weby wszelkich gatunków, chustki < 
nosa, bieliznę stołową, ręczniki, dymy, drelichy na liberj H 
i inne, płócienka kolorowe, inaterye bawełniane (Zeugi) • ■
ubrania męzkie bardzo silne, w różnych kolorach i gatunkaJ 1 
które są bardzo stosowne do rozsprzedaży dla Kól£ 

rolniczych i. t. p. 8 — 16
Wyroby pierwszej jakości. Cenniki i próbki żądany' 
gatunków na żądanie opłatnie Ceny niskie, umiarkował* rFZ(

Rocznic
Półrocz 
ćwierói

Dwóch czeladników 3 _ »
do zawodu kolarskiego przyjmie natychmiai

Alojzy Gałuszka, kołodziej we Frysztacje. Tnæ

wiąjąc 
----------------------------------------------------------------------' w Cíes

Moje tanie ceny zegarków wzbudzaj słowa : 
sensacyę. tańcs

1. niklowy zegarek kieszonko*1 lodowi 
z marką system Roskopf patent z piękfl Gdybyś 
niklowym łańcuszkiem wraz z wisiorki« tańców 
złr. 1-95 ; tych samych zegarków trt 1 
sztuki 5 złr. 50 ct; sześć sznk 10 złr. srn u l 

kładan
Ignacy Cyprès, Kraków

ul. Floryańska 49. w osu

Aptelmrz

Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.

Bogato ilustrowane cenniki polskie ną życzenie dar* pracy
i opłatnie. 8 ' bywają

=^== Poszukuję zastępców. - .rodowe
----------------------------------------- ----------------------------- — i d

Na reumatyzm J^ÏÏii 
gościec (ischias) oraz wszelkie nerwobóle, łamaflzaba- 
rąk, nóg. jakoteż na uporczywy ból głowy j^wyraza 

najlepszym i wypróbowanym środkiem
„NERW0L“

(Nazwa prawnie zastrzeżona.)

puszcz. 
wieczo 

(wazwa prawnie zastrzeżona.; (æ. s^r
chemika Dr. Juliusza Franzosa, aptekarza w Tarnopol1 y wi a 

»bkąd 
Jestto znakomite, uśmierzające nacieranie PrZ Przecie 
noszące chorym prawdziwą ulgę. Cena jedne! ani 
flakonu wraz z przepisem użycia 80 h. Na po> u 
osobno 20 h lub 45 h na posyłkę poleconą. 1 
flakonów wysyła się franco za 8 Koron, nielic^g^^ 

również opakowania. uświad
Tysiące listów dziękczynnych. Dwa razy dziennie wysyjj wielkie 

===== pocztowa. ■ ■ 8—w -

~~~ ~ ludowe

Chałupa murowani!;- 
z 3. pokojami, kuchnią i komorą jest wraź godną 
2 stodołami od 1. kwietnia w Zebrzydowic^fuchow 
do wynajęcia. Bliższej wiadomości udzieli

Maryanna Golasowska, akuszerka szkół 
w Pogwizdowie. s-^iem j(

-------------------------------------------------------y

Uczciwa dziewczyna, 
znająca się na domowych robotach i pranib11®™ 
zostanie przyjętą od 1. albo 15. marca b. nyc^æ 
za dobrem wynagrodzeniem u Jana Łangeheraz, 

kotlarza we Frysztacie. wlewać 
_____ -__—rate

Tysiące listów dziękczynnych k°zacki 
z całego świata zawiera pouczająca ksiujczyzr 
ka jako poradnik o balsamie i maści C'pragnie 
tifoliowej jako środka n ezaštápioi® 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna p> F
syłka tej książeczki następuje po o W z*yrn g 
maniu 35 h w markach pocztowych, ptników 
mawiający balsam otrzymają książec^ 
tę zadarmo. 12 małych Inb 6 dużych _ 
szek balsamn kosztuje 5 K. 60 mal) “æ 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco ■wyin _ 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści ee>A na t, 
foliowej franco razem ze skrzynką ^Gdybyć 
60 h. Adresować trzeba: tepnr

__ _________ A. Thierry w Pregrada C 
przy Rohitsch-Sanerbrunn. . , nY

Fałszerzy Inb sprzedawców naśladownictwa moich je?>d teg0 
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu są.---------

wego ścigania. ________ 7—5/ .

ICH DIEN
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Numer pojedynczy 10 h.
i

(IN SE RATY) 
przyjmuje się za przystępną 
opłatą; od wielokrotnych ogło 

szeń daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy -za skromném wynagrodź

Organ stronnictwa radykahio-narodowcgo w Księstwie Cieszyńskiem.
Redaktor: ZYGMIkAT AI ÆY E Ii.

Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone. nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp ) przyjmują Lię bardzo tanio.

Przedpłata wraz z „Osą“:
Kocznie...........................W Kor.
Półrocznie ....
Cwierćrocznie ....•*
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iiidanyd 
kowali'

Inwa- W" Pamiętajcie o funduszu organizacji narodowej! “TOacie.

Gaudenty.

podszyć pod 
tu nie po- 

na czyny a

głupota. Jeźli pierwsza, to uderz się z po- 
w piersi i napraw złe, a jeśli druga, to lepiej 
nie otwieraj!

»Kosie« najwyraźniej pisał, że umyślnie zwołano 
zgromadzenie tak nagle, by mu odebrać możność 
wypowiedzenia swych uwag. Teraz ma więc spo­
sobność i czas, bo terminu zgromadzenia dotąd 
nie oznaczono!

A o Ś winiowie także słów kilka. Gdyby 
ojciec Eustachy miał cokolwiek więcej oleju w gło­
wie i umiał z następstw odgadywać przyczyny, 
toby zrozumiał dlaczego Polacy w Swiniowie w 
ostatniej chwili zwrócili się do p Mayera o urzą­
dzenie otwarcia towarzystwa »Zgoda« i wogóle 
zaopiekowania się całym ruchem, choć kto inny 
ruch ten rozpoczął i układał statuty, — ale co tu 
głupiemu mówić o logice myślenia!

Choć ojciec Eustachy usiłuje się 
»wyraz opinii kresowej«, nikogo 
ciągnie i nie zbałamuci. My patrzymy 
nie na słowa i widzimy dobrze ile zrobiła klery- 
kalna partya cieszyńska, a ile ra dy kalno-na- 
r odo va na ostrowskich kresach. Tamta pomimo 
cyrkowrej reklamy ograniczyła się jedynie do w y- 
ciśnięcia pieniędzy z Warszawy, której nawet 
wdzięczności okazać nie umiała, a wreszcie przy­
czyniła się 'zielnie do uśpienia, okolicznego ludu 
i zaprzepaszczenia Kilku narodowych spraw łsemi- 
naryum naucz., bazar, loterya) — tu zaś w prze­
ciągu lat kilku, dzięki usilnej pracy kilku zaledwie 
jednostek, rozwinął się potężny ruch narodowy, 
cała okolica od Mor. Ostrawy do Frysztalu zasia­
ną została polskimi towarzystwami, powstało szcze­
rze ludowe pismo polskie (Głos ludu śl.) liczące na 
Śląsku najwięcej prenumeratorów, założono szkoły 
polskie w Mor. i Pol. Ostrawie, licznymi odczytami 
i zgromadzeniami u ś w i a d a m i a się pod względem 
narodowym lud okoliczny i tysiące dusz polskich 
wyrwano już z pod wpływu czeskiego i niemiec­
kiego. Dość porównać taki Cieszyn z M. Ostrawą. 
Tam coraz bardziej wciska się germanizacya, języ­
ka polskiego usłyszeć trudno — au nas gdzie 
przed kilku laty nikt o Polakach nie słyszął, nawet, 
kupcy dziś ogłaszają się w języku polskim, mamy 
publiczne zgromadzenia polskie, miasto daje sub- 
wencyę na szkołę polską, w urzędach przyjmują 
pisma polskie, w kościele mamy kazania polskie, 
wkrótce będziemy mieli zastępców polskich w re- 
prezenlacyi gminnej (przy obecnych wyborach) 
miasto powoli nabiera charakteru trójjęzycznego. 
A przecież w Cieszynie kupa infeligeneyi polskiej, 
a u nas na palcach ich można policzyć, przecież 
tam Śląsk a tu Morawy ! I to cie-z ńskie spanie 
lub oczernianie osobistych prze iwników ma być 
»narodową pracą«? •

Oj'-ze Eustachy, zastanów się nad tem i po­
myśl, co przemawiało przez ciebie : złośliwość 
czy 
korą 
gęby

Bieda, jak kto głupi...!
Jeżeli dobra wola, to proszę Was Szanowny 

Redaktorze o trochę miejsca na krótką odpowiedź 
ojcu »Eustachemu«, korespondentowi »Gwia 
zdki Cieszyńskiej«, którv w Nrze. 8. tegoż 
»wielebnego« pisma tyle cudownych rzeczy 
nabajał. że to wystarczyło mi do serdecznego uśmia­
nia się przez kilka dni z rzędu.

Nie mam wcale zamiaru polemizować z ojcem 
Eustachym, a tem mniej przekonywać go, bo »głu­
piego podobno przekonać nie można«, 
chciałbym jedynie dla czytających obydwa pisma 
rzucić cokolwiek światła na istotę sprawy, którą 
znam niemniej dobrze jak samego korespondenta.

Uczepiwszy się jakiejś ciemnej sprawy p. Sło­
wika, którego czyny pierwszy napiętnował »Głos 
ludu śląskiego«, łączy z nim tendencyjnie pra­
cę narodową na kresach i ludzi na jej czele 
stojących zohydza i ośmieszyć usiłuje. 1 udałoby 
mu się to może, gdyby sam pisał w sposób mniej 
humorystyczny, a wykazujący choć odrobinę podo­
bieństwa do tutejszych stosunków. Mówi zatem o 
jakiemś »zawieszeniu broni«, o »pogodzeniu się« 
o wzajemnej konkurencyi i o różnych innych rze­
czach wyssanych z palca lub wymyślonych dla obni­
żenia powagi pracowników w »Głosie ludu« i gru­
pującemu się obok niego stronnictwie.

Jak wspomniałem, argumentów głupich i 
złośliwych zwalczać nie mam potrzeby, o jednym 
tylko wspomnę dla scharakteryzowania dziwnej 
naiwności ojca Eustachego. Wspomina mianowicie, 
że walne zgromadzenie członków Domu polskiego 
odłożono z powodu groźby Słowika iż zajmie się 
wyświetleniem tamtejszej gospodarki. Ależ ojcze 
Eustachy, puknijcie się w czoło 1 Toż właśnie odło­
żenie walnego zgromadzenia mogło dać Słowikowi 
broń do ręki tj. czas do wypełnienia groźby i w

Z ruchu rewolucyjnego w 
Rosyi.

Położenie w Petersburgu i w całej Rosyi s’aje 
się coraz groźniejszem. Podczas gdy w Petersburgu 
liczba strajkujących wynosiła jeszcze w sobole tylko 
3 0 ' , dosięgła dz:siaj 70 do 8O(;OO. Kierownicy 
strejKu wydali hasło, aby strajkujący wsu j my w ii

najmniej na drobnostkę zdobyć się należało: na 
zaniechanie tańców po wieczorkach ku czci 
wielkich mężów polskich. Taki taniec uchybia nie 
już ważności obecnej chwili, ale po prostu temu 
mężowi, którego chcemy uczcić, lub temu dziejo­
wemu wypadkowi, którego obchodzimy pamiątkę 
Cóżby powiedziano o nas, gdybysmy tańczyli np. 
I o wieczorku na pamiątkę styczniowego powstania 
ś r ierci Kościuszki, ustanowienia konstytucyi 3 maja 
i t. p.? A czyż wieczór Rejowski nie był do 
tych obchodów podobnym? Więc piękne słowa pre­
legenta. wspomnienie naszej świetnej przeszłości 
miało się zatrzeć w wirze tańców i dźwiękach 
skocznej muzyki?

»In acz ej by nie prz y szli...!« powiedział 
znawca stosunków śląskich. Jakież to smutne i ja­
kież to bolesne! Więc wstyd płynący z tych słów 
coprędzej nam z czół zetrzeć ncleży, więc ręce 
zakasać do pracy i nie ustawać w niej, aż wszy­
stek lud śląski przyjdzie tam, gdzie go obowiązek 
narodowy i pamięć świętej przeszłości powoła !

Bo »inaczej by nić przyszli« nawet 
wówczas, g ly jasny świt nad ziemią naszej niedoli 
rozbłysnie, nie przyszliby pokłonić się lej Ojczyźnie, 
za której wolność racławicKie lepił v się kosy, a 
która uśmie. hy i łzy suych dzieci chowa jako za­
datek przyszłości !

Dziś — stało się — bijemy się w piersi, ale 
jutro nie będzie nam wolno mówić:

»Inaczej by nie przyszli...!«

■ ’*eden z poważnych obywateli śląskich omo- 
.. ia/^c »taneczne uczczenie pamięci Reja« 

. aJS™?eSZyw’ P°^’iedział innemi następujące 
słowa: W zasadzie zgadzam się na zaniechanie 
Wn . . ehW" -lak poważneJ jak obecna, ale 

sonkotJ V-o«1 naszemu mówić o tem jeszcze zawcześnie. 
pięk”i ST? ,w,prograi,1Ie wieczorku nie umieścili 
isiorkii tańców, to ludzie inaczej by nie przyszli ! 
ów tri W tych kilku słowach mieści się niestety 
Ozłl, s.mutna Prawda, stwierdzona już licznemi przy- 
„ nwśl Î eg°. f°n,e,CZne,n udaniem uczciwie
V my tych jednostek jest jej wszędzie gdzie można

Przeciwdziałać! A na Śląsku, gdzie ruch narodowy 
w ostatnich lat dziesiątkach rozwinął sie zna znic 

dar? Pracy w tym kierunku jak niema tâk ńiema 
_ nywają się co prawda, dość często obchody na- 

rodowe, ale zazwyczaj kończy je zabawa taneczna 
- ’ - i dlatego nigdy rozeznać nie można, co licznych 

uczestników (przedewszystkiem z ludu) zgromadziło 
Rasali: uczucie patryotyczne czy chęć 

amanlzaba wy, — a jak się wyżej wspomniany obywatel 
7y j wyraził, przyjąć należy raczej to drugie przy- 
ti puszczenie. Słyszeliśmy w garderobie w ■za: re 

wieczorku Gejowskiego w Cieszynie pewną panią 
s ßry mteligencyi (przybyła już po odczycie) jak 

rnopoi 5*wi a o otoczenia zgorszona rorzuconymi kartkami : 
1 DTiiPr»'*1- a <>S Przychodzi zakazywać nam tańczyć? 
jednáani^p- m't,U pIz,ï.szli nie dla głupiego odczytu 
a pot'S JakTiS bfrZ?Lkania na skrzypcach, od którego 
ma ’ USZy b°la’ tylk° ab? si§ zabawić!« 
lieliczi . de^eb w^c tak mówi inteligeneya, która jako 

uświd ra ' ,ria upo nos'ó duchowo, a i narodwo 
wy^wielS>mi ’ C? iP7'e Sam lu L któremu chwil

X1Ch 1 uroczystych dla narodu nikt nie wyświetli 
------IŁ“? W Y u ?czynić prasa, gazety 
nil ch P aę B°Że - jak V'Çksza część
Hi»1,-0!* 8azet sprawie ludowej służy na Śląsku' Toż 

Uwie z nich umieściły wstrętną, lokajów carskich 
wraž godną odezwę i odmawiają cech narodowych 
iwica1, uchowi rewolucyjnemu w Królestwie, ruchowi 
[zieli którego wypływem była wspaniała manifestacya 
mka °bywate!stwa warszawskiego za spolszczeniem 

szkół i żądania ludu w Królestwie za wprowadze- 
Sjńiem języka polskiego w urzędowaniu gmin.

Więc kiedyż zacząć to narodowe uświado­
mienie ludu — jeżeli teraz jeszczezawcześnie? 

J c næ dość óługo spaliśmy snem głupich lub 
prani(?narn niewolników — i czyż ze snu tego ma nas 
ca b. Jedynie budzić dźwięk basetli i skrzypiec, nastroje 
annpfłiyCb do tańca? tlzyż nie najstosowniejsza chwila 
* 0 LTZ’ gdy ciężka chmura zawisła nad Polską, 

lewać w serca ludu polskiego na Śląsku poczucie 
-------krate-rStWa Z ludem’ fetóry cierpi pod knutem 
łych gackim, czyż nie czas powiększać naszą 
ijea ksMczyznę milionami jednakobijących serc i jednakiem 
■pion®agn'enicm owianych dusz...? Więc kiedyż zacząć? 

utna pi> . Prawda, że i zabawa i tańce mogą być nie- 
rch%tnT-ŚrOdkiem d0 ści^ni?cia liczniejszych ucze- 
^żec£a Ów (zwłaszcza ze sfer mniej uświadomionych) 
lużych(j_ Poważniejsze obchody, na odczyty i pogadanki, 
>0 mat) alc w Itażdysn razie tylko środkiem przęjścio- 
ś^cefA r? ~~ * kiedyś go nareszcie zaniechać należy, 
ynki ?Gdvh -° zaniec.hanie czekamy już lat kilkadziesiąt!

y yśmy czuli prawdziwie po polsku, tobyśiny w 
•adaj ^rocznym karnawale nie urządzali w ogólności 
sich ie<bd Ťn^ckl balów ani zabaw, — jeżeli jednak 
du sçi—wstrzymać się nie potrafiliśmy, to przy- 

7- 5Ž--------------------- ---------- ------------------------- -- —
ie. Czytelnicy! Wszędzie zadajcie naszego pr^ma! “W
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się od wszelkich gwałtów i ograniczyli się do bier­
nego oporu. Przypuszczają oni, że już sam strejk 
osiągnie cel pożądany i zmusi rząd do ujęcia się 
za robotnikami. Rząd potrzebuje mnóstwo artyku­
łów wyrabianych w fabrykach petersburskich dla 
armii Mandżurskiej ; generał Kuropatkin żąda ich 
telegraficznie codziennie, przerwa zatem w ich wy­
robie będzie dla rządu bardzo kłopotliwą.

Rząd nie może już nadal liczyć na policyę, 
która częściowo przyłącza się do strejku, a za po­
mocą samego wojska trudno jest utrzymać porządek. 
Na wypadek, gdyby strejk kolejowy się rozszerzył, 
rząd znajdzie się w trudném położeniu, bo nie 
będzie mógł wojska koncentrować tam, gdzieby na­
leżało. Również napotkałby na trudności transport 
wojska na daleki wschód, bo w krajach syberyj­
skich, wśród urzędników i służby, panuje wielkie 
niezadowolenie, które spowodować może strejk.

Na Nowym Świecie w Petersburgu odkryła 
policya wielki skład broni, zawierający między in- 
nemi kilkaset karabinów najnowszej konstrukcyi, 
pochodzących z angielskich fabryk. Tej samej nocy, 
po odkryciu składu, znaleziono na ulicy zasztyle­
towanego człowieka, który policyi odkrył kryjówkę, 
mieszczącą skład broni.

Rosyjski komitet rewolucyjny otrzymał z za­
granicy następujące fundusze: z Niemiec 162.000 
marek, z Francy i 150.000 marek, z Anglii 1,210.000 
marek, z Austryi 35.000 marek.

Wojna.
O walkach na obu skrzydłach długiej linii 

bojowej w Mandźuryi stosunkowo nie wiele tylko 
nadeszło nowych wieści. Źródła japońskie milczą 
uporczywie. Z prywatnych depesz, jakie otrzymano 
w Londynie, dowiadujemy się, w jak trudnych 
warunkach klimatyczno-atmosferycznych i tereno­
wych dokonuje się ta nowa ofenzywa japońska. 
Hart, wytrwałość i wytrzymałość żołnierzy japoń­
skich coraz większy wzbudza podziw w wojskowych 
kołach europejskich. Armią rosyjską na lewem 
skrzydle, na którą obecnie uderzył generał Kuroki 
z przemagającemi, jak słychać, siłami, dowodzi 
generał Liniewicz. I jemu więc, który uchodzi za 
najdzielniejszego i nalepiej obeznanego ze stosun­
kami w Madźuryi generała rosyjskiego, szczęście 
nie sprzyja w tej wojnie. Armia jego ma się znaj­
dować w pełnym odwrocie ku północy.

Japoński minister wojny oświadczył w tych 
dniach publicznie, że sytuacya Rosyi na polu 
walki jest beznadziejną. Dziś nikt chyba już o tern 
nie wątpi.

Rozstrzygająca bitwa.
Angielskie pisma wyrażają zdanie, że w 

Mandźuryi toczy się rozstrzygająca bitwa. Cenzura 
japońska nie przepuszc-.a żadnych wiadomości 
szczegółowych, publiczność japońska jednak twierdzi, 
że wszystkie ruchy, jakie Japończycy mieli dokonać, 
wszystkie pozycye, jakie chcieli zająć, że wszystko 
zostało osiągnięte. Japońskie dzienniki stwierdzają, 
że wzdłuż całej linii toczy się walka, która atoli 
jest najbardziej zaciętą na prawem skrzydle, gdzie 
Kuroki przedsięwziął rozległy manewr obejścia 
Rosyan \v kierunku północnym, aby ich napaść z 
tyłu. W kierunku północno-wschodnim operować 
ma korpus japoński przeciw połączeniu kolejowemu 
rosyjskiemu z Władywostokiem. Działa ostrzeliwają 
Mukden z dobrym skutkiem.

Odwrót Itosyau.
Podług wiadomości z Petersburga, armia 

Liniewicza, stanowiąca lewe skrzydło rosyjskie, 
wobec przewagi atakujących ją sił japońskich, cofa 
się szybko w kierunku północno-zachodnim. Straty 
rosyjskie w dotychczasowych walkach mają wynosić 
kilka tysięcy ludzi.

Ofeuzyua japońska.
Rozpoczęty przed tygodniem marsz ofenzywny 

wschodniej armii japońskiej odbywa się wszystkiemi 
drogami, wiodącemi przez pasma gór Talin. Na 
wszystkich też drogach toczą się zacięte walki. 
Pogoda nie sprzyja tej akcyi wojennej, dokonuje 
się ona wogóle wśród okropnych wprost warunków 
atmosferycznych. Bezustanne zawieje i zadymki 
utrudniają pochód wojsk, a gwałtowny grad, jaki 
padał, uniemożliwiał transport armat i wozów trenu. 
Wśród nagich skalistych gór, pozbawionych we- 
getacyi, i wśród zasp śnieżnych, żołnierze, poz­
bawieni wszelkiej osłony, znosić muszą nadludzkie 
trudy. Mimo to Japończycy bez wytchnienia idą 
naprzód. Skrajne ich prawe skrzydło pod dowódz­

„głgs lu./u śląskiego ;

twem gen. Kawimury maszeruje drogą z Sajmatsi 
do Fuszun. Generał Kuroki równocześnie uderzył na 
przełęcze Waniselin i Kautulin. Dotychczasowe już 
postępy Japończyków zacra^aja linii odwrotnej 
armii rosyjskiej, która też cofa się pospiesznie.

Co do taktycznych celów i następstw nie­
spodziewanej tej zimowej ofenzywy japońskiej zdania 
fachowców wojskowych są podzielone. N iwet w 
Tokio, gdzie obecnie zebrał się znów parlament 
japoński, nie wiedzą, jaki cel ma ta nowa akcya 
marszałka Ojamy. Przypuszczają tam, że zamierza 
on armię KurokiegG wysunąć naprzód na tyły 
rosyjskie przeciwko kolei z Charbina do Wła- 
dywostoku. Inni mniemają, że walna bitwa o po­
siadanie Mukdenu rozpocznie się każdej chwili.
Zwycięstwo mul geu. Reiiiikanipfeni.

Japończycy odnieśli dnia 25. lutego nad ge­
nerałem Rennkampfem znaczne zwycięstwo, szcze­
gólnie z powodu zdobycia korzystnych pod wzglę­
dem strategicznym pozycyj. Walka odbyła się na 
terenie górzystym około 40 kim., na wschód od 
Jentaj. Piechota Kurokiego ponownie okazała swe 
wielkie zalety w walce na terenie górzystym oraz 
swą wyższość nad konnicą rosyjską.

Wysadzenie mostu.
Dzienniki francuskie donoszą z Petersburga, 

że Chunchuzi pod dowództwem Japończyków wy­
sadzili w powietrze koło Tielingu most 1500 
metrów długości.

Zniszczenie kolei syberyjskiej.
Z Petersburga, donoszą, że kolej syberyjska 

niedaleko Irkucka zniszczoną jest na przestrzeni 
kilkunastu kilometrów.

Crrippenberg w śledztwie.
„Echo de Paris’1 donosi z Petersburga, że gen. 

Grippenberg stanie przed komisyą śledczą, któ­
rej przewodniczyć ma osobiście sam car.

Przegląd polityczny.
Austro-Węgry. Posłowie pracują prze­

ważnie w pojedyńczych komisyach jako to w 
komisyi weterynaryjnej, budżetowej i prasowej. 
Zaznaczyć nam wypada, iż komisya prasowa przy­
jęła wniosek podkomitetu, że poseł do Rady Pań­
stwa podczas trwania sesyi nie może być od­
powiedzialnym redaktorem pisma. Pogłoska, jakoby 
minister obrony krajowej Welsersheimb miał 
ustąpić, niesprawdziła się.

Przesilenie nn Węgrzech. W najbliż­
szym czasie powołani będą do króla przedstawiciele 
obozu liberalnego, posłowie Hodossy i Lang i 
prezes Izby magnatów hr. Albin Csaký.

W kołach dobrze poinformowanych twierdzą, 
że powołanie Weckerlego do króla’ do Wiednia 
oznacza, iż otrzyma on misyę utworzenia nowe.o 
gabinetu wraz z warunkiem przeprowadzenia na­
stępującego programu: 1) t.od względem wojskowym 
— natychmiastowe ścisłe wykonanie dotychczaso­
wych uchwał komitetu dziewięciu ; 2) pod względem 
ekonomicznym — utrzymanie wzajemności cłowej 
Austro Wggier w jakiejkolwiek formie aż do wy­
gaśnięcia traktatów handlowych, względnie na czas 
dłuzszy. Tymczasem nawiązane być mają roko­
wania między oboma rządami, które starać się 
mają o odnośne uchwały obu parlamentów w 
sprawie uregulowania stosunków ekonomicznych, 
ewentualnie na zupełnie nowych podstawach. 
»Pester Lloyd« sądzi, że Weckerle tej misyi sie 
podejmie.

Odezwy Gapcna. Wychodzący w Paryżu 
rewolucyjny organ »Tribüne Russe« zamieszcza 
dwa manifesty Gapona, jeden wystosowany do 
cara, drugi do orgarnzacyj rewolucyjnych w Řosyi. 
Pierwszy brzmi w streszczeniu: Pełen naiwnego 
zaufania do Ciebie, jako do ojca narodu, kroczyłem 
do Ciebie na czele ludu w celach pokojowych. 
Niewinna krew tego ludu, przelana wóAczas, wy­
tworzyła przepaść między nim a Tobą. Dziś żaden 
z Twoich półśrodków, żadna obietnica nie zdoła 
Cię ochronić przed zemstą tych, których po­
zbawiłeś praw ludzkich. Nad Tobą, Twoim rodem 
i wszystkimi współwinnymi zawisła śmierć! Nad­
chodzą czasy, w których krew popłynie tak obficie, 
jak nigdy przedtem. Wiedz o tem, carze! Ukorz 
się więc przed trybunałem ludu Ty, któryś chciał 
dać pokój innoplemiennym narodom.

W drugim manifeście wzywa Gapon organi- 
zacye rewolucyjne i cały naród do przygotowania 
zbrojnego powstania. N>e należy wierzyć żadnym
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dla 
większością głosów1 (8 przeciw 4j przydzielić gmn na śc 
Pudłów do Bogumina. Jest to cios zadany mfeniem 
szczanom bogumińskim, zaś dla chłopow pudło *ej na, 
skich to już nie cios, ale wprost ruina. Oczywiśctrnej w 
że krok ten to plan bogumińskiego burmistrz u Djzedstai 
Otta w porozumieniu z druciarnią pudłowsl swej 
Wspominając już o tym zamachu na prawa poroces k; 
tyczne i na kieszeń obywateli bogumińskich i prosili ś 
dłowskich, nie możemy pominąć tej okolicznośtądzono 
że Drowi. Ocie gratulować można, iż znajdą? dziesi 
się w Boguminie, bo gdyby się znajdował w nuci stokrt 
scowości, gdzie ludzie są więcej uświadomieni. F, ale t 
lud zorganizowany, toby kości jego mogli potowego i 1 
ko wie z ulicy do miecha zbierać. Obywatele bog*st to ś 
mińscy cieszyli się, że nadejdzie czas, możno- "aźliwoi 
obalenia rządów Dra. Otta, tymczasem burmistDj?eszo 
bogumiński wziął się na pomysł sprytny, gdyż prz^ąd w 
połączenie Bogumina z Pudłowem, potęgi Dra. OlFrdzo lc 
który będzie głową druciarzy, ani obywatele bogfeć nal 
mińscy, ani też pudłowscy złamać n.e potrafią- Jrzysze 
będzie to na papierze »Gross-Oderberg», zaś w rzmiendai 
czywistości obywatele będą zerem, będą tylko ma w spr 
szyną do płacenia, a jak już dzisiaj przewidywać wyzn 
można miasto B .gumin zbankrutuje zupełnie, jeż® lojaln 
przyszła większość druciarzy przeforsuje przeniesie polski 
nie urzędu gminnego z nudnych murów bogumtej się 
skich. A w jakiem położeniu znajdować się bęcanami« 
obywatele pudłowscy’ Biedni ci ludzie może dzisi-ni ban 
nie potrafią jeszcze zastanowić się nad losem, ja»zystkie 
ma ich spotkać. 0 jakichś prawach, o jakiejś ríajdzies: 
prezentacyi we wydziale gminnym niema już wcalwniej . 
mowy, bo dla chłopów pudłowskich będą to udzieć 
zawsze gruszki na wierzbie. Gmina Pudłów przft ludne 
przyłączenie uo Bogumina pokrywać musi wszystllobee j; 
wydatki miasta Bogumina a tak samo dotychczæm był 
sowę długi Bogumina spadną równocześnie lia Pu«rażo-y 
łów. Do kolei lokalnej będą inusieli Pudtowianfedffi pl 
dojdacać i jaką korzyść będą mieli z tego’ Pudłótądąją 
będzie mu<iał przyczyniać się do oprocentowali*'k a z a 
długów Bogumina, będzie musiał także długi kedstaw 
wspólnie z Boguminem spłacać, a jeżeli Bogumiłów ska 
zaprowadzi sobie wodociągi, elektryczne oświetli przed: 
nie lub inne wygody, wtenczas Pudłów będzie mUehera, 
siał tak samo te wydatki pokrywać zaś korzyćpodzki 
nie będą mieli obywatele pudłowscy z tego żacin^Chłopi 
Dotychczas Pudłowianie byli ludźmi szczęśliwymi żydo 
nie mając wielkich dodatków gminnych, lecz tera -y0 
będą one z pewnością cztery razy większe pontfh żydi 
waż Bogumin jest ogromnie zadłużony’a burmi trtłotnac 
wiedząc, że małe to miasteczko, nie potrafi procent'Ustron 
od długów i rocznego deficytu z urządzeń pokryć COg | 
przyszedł na znakomity pomysł wciągając do sieMnców 
gminę, która płaci razem z fabryką blisko dw ,, 
razy tak wielkie podatki jak Bogumin a zatet , y 
będzie też musiała dwa razy tyle na gminne dc’naja^ 
datki płacić. Korzyści z przyłączenia nie jbędzL ‘ 0 
miała gmina pudłowska ani jednej. Tym sposobei nie ‘ 
obywatele pudłowscy nie tylko, że płacić będą m*’ ^le 
sieli cztery iazy większe dodatki gminne ale’ pozba, 
wieni nawet z staną swych praw obywatelskie! ty 
Pudłowianie brońcie się! ei^ ha]

Z Ustronia. Ostatnie przedstawienie tui',5 s’- 
szego kółka amatorskiego »Chłopi arystokra c i, a. te 
mimowolnie nasuwa mi kilka myśli, które kom‘Sy bez' 

obietnicom carskim, natomiast należy wciągać in’e poi 
spisku żołnierzy i kozaków, bo i oni są s pocie 
nami ludu. ■ tak 1

Odezwę do robotników kouczy Gapf® zapej 
następującemi słowy: st to c

„Wiedźcie, że zarządzono wszystko, abyś(*zlachet 
na czas mieli broń, dynamit i bomby. Powstand stanie 
wszyscy, jak jeden mąż, na całej przestrzeni wif^ stara 
kiego państwa rosy skiego, gdy komitet zemsty F 8° s: 
brony i wolności ludu da hasło. i »O

Kradzieże w Rosyi. Firma Seidel i l?m*’ . ' 
z Wiednia wysłała przed pół rokiem do głown- ’z J1.nie 
kwatery generała Kuropatkina w Mandźuryi 60 , î!ia ' 
butelek specyalnego likieru pod nazwą „Mand .’ ,tc 
ryn“ dla żołnierzy rosyjskich. Teraz na listow^jiae , 
zapytanie otrzymała odpowiedź, że przesyłka tl . ™ .’ 
nie nadeszła na miejsce prze znać ze n^wl.e .! 
Okazało się podobno, że rozkradziono jajt‘ycłl . . 
w drodze. 4 J vanój r

zecr 
Szwajcarya. Donoszą z Genewy, i udzie] 

bawił tam istotnie Gapon i zostawał w źywWgp^j v 
stosunkach z rosyjskimi rewolucyonistami F®oinpan 
Gapona trzymany był w tajemnicy. Dnia 1. b. Batorzy 
wieczorem Gapon opuścił Szwajcarce. Dokąd Sl^b bo 
udał — nie wiadomo.

— --------- mów n

Korespondencye. oM'
Bogumin. Dzień 21. lutego będzie pamiętwą mu 

obywateli pudłowskich. Uchwalono bowi ’ści. Dc
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jgać a,e poruszyć wypada. Nasamprzód zaznaczyć t”ze- 
i są s pocieszający objaw, że na przedstawienie zebrała

? tak liczna publiczność, iż obszerna sala, szczel- 
Gapt“ sapemiona, nie zdołała wszystkich pomieścić.

®t to dowodem, że polski lud nasz pragnie dobrej, 
aby®zlachetniającej zabawy, któraby go podnieść była 

vstaň stanie, i że wiele bardzo wiele grzeszono dotąd 
ni wie6 starając się o jego uświadomienie, pozostawia- 
msty F g° samemu sobie.

1 Chiopi arystokraci«, obrazek ludowy z śpie- 
lel i ími’ wymaga od przedstawiających znacznego 
główni )z'imien ia i wiele ćwiczeń, a jeżeli amatorzy z 
fi 60ddanja tak świetnie się wywiązali i role tak dobrze 
Iand/dab> t0 .iest to chlubném świadectwem o zdol- 
listow^1,iacb näszej polskiej młodzież’y, a zasługuje to 
łka ř tam iększe uznanie, iż grono amatorów jest, 

: ze ni^wædzælibyâmy, domorosłe ludowe, stojące o w ła- 
j ą i u cb siłach, bez wszelkiej pomocy ze strony tak 

vanej inteligencyi. Cześć im! Jeżeli grono amato- 
fw zechce przyjąć radę szczerze życzliwa, chętnie 

W J udziellir-y- w przedstawieniu pokazały sie małe 
PoPterkl W tem’ Że śpiew nie zawsze sie zgadzał z 

1 b £omPaniamentem muzyki. Na przyszios zechcą 
kad i Ł°rZy na ten cel użyć W'666J ćwiczeń, czyli 

4 ób, bo sprawa taka tego koniecznie wymaga.
oże zechce zasięgnąć rady i pomocy tutejszych 
mów nauczycieli ludowych, którzy wyszli z 
i d u, pracują w szkole dla ludu, nie zechcą i 
•za szkołą wyprzeć się tego ludu, ale chętnie 

amiętim mu na usługi odrobinę wo'nego czasu i zdol- 
bowii^ci- Do życzenia byłoby także, żeby już ze wzglę- 
ć gmin na śeisk kilku z komitetowych zajęło się ulrzy- 
iy infemem porządku i spokoju na sali, do czego naj- 
pudło-pie.) nadałoby się 3 lub 4 członków straży po- 
ywiśc-lrnej w mundurach. Na koniec jeszcze jedno. W 
za D‘,z Ustawieniu tem tutejsi żydzi dopatrzyli się obra- 

iłowsl swej rehgii i wytoczyli przez c. k. prokuratoryę 
•a połoces karny amatorom, a przez »ciocie Silezye* 
■h i łosili światu krzywdę, jaką im w Ustroniu wy- 
fczdoś . zono! Rzecz arcyciekawa! »Chłopi arystokraci« 
înajdtJ dziesiątków lat we wszystkich stronach Polski 
w my stokroć występowali na scenę, bawiąc i poucza- 
liem, », ale nikt nigdy nie dopatrzył w nich nic zdro- 
potoff^so i karygodnego, dopiero w zaścianku Ustroniu 

e bogisl to świadectwem, jak wygórowana, chorobliwa 
lożnob^źhwość mają tutejsi współobywatele wyznania 
irmislO.)>eszowego! Ludność tutejsza polska zajmowała 
fż prze.ąd w obec swoich żydowskich współobywateli 
ca. OlW-dzo lojalne stanowisko, a na dowód tego pod 

bogłsć należy n. p. i tę okoliczność, że tutejsze sto- 
rafią. irzyszenie weteranów nie wahało się godność 

< w rzeniendanta położyć w ręce żydowskie 'i śluszme, 
ko n’a w sprawach publicznych nie powinno rozstrzy- 
vidywtó wyznanie, lecz osobista zdolność i zasługa. Nie 
e, jeże lojalnie postępują jednak żydzi wobec ludno- 
.eniestf. polskiej. Wszyscy i przy każdej sposobności 
jgumwzą się z wrogami ludności polskiej, niemcami i 
ę betonami« i sami zaliczają sie do nemów z ma- 
3dzis..n bardzo wyjątkami. W ich reku są prawie 
im, jai zystkie »Gastbausy«, a prawie w żadnej nie 
iejś rąjdziesz gazety polskiej (p. Flank abonował 
ż wO vniej „Gwiazdkę“), ale natom-ast w każdej możił 

to ntizieć ,.ciocię Silezyę1-. Wrogie swoje usposobienie 
' przfl ludności polskiej okazali i zachowaniem się 
szyst^ohee przedstawień amatorskich. Nie dość im bo- 
vchczSRin biło czuć się w swoich religijnych uczuciach 
na Bu»ażo«ymi. nie. w zażaleniu swojem podsz<-zuwają 
owianMzę przeciw przedstawieniom teutrahiym wogóle 
1’udiO'ądają by władza przedstawienia u p. Blaszkowej 
liwan1 ka zała, ponieważ sala jest za niską i na 
Ił igi postawienia nie odpowiednią. Co za troskliwość 
loguiiirtowska o zdrowie i życie polskiej ludności! Gdy- 
świetk przedstawienia odbywały się n. p. u Dattnera, 
zie michera, Windholza lub którego innego z tutejszych 
korz' | podzkich żydów, to i sala b łaby dość wysoką 
żadn9,Chłopi arystokraci" nie byliby może obrazili re- 

śliwyrti żydowskiej.
Z o iiń T° wrogie zachowanie się kupców i gospodz- 

irm 'iue żydowskich dla ludności polskiej można sobie 
rnepiitiri ac?8 ,ylko zaślepieniem wobec faktu, że 
nnki v’ taoniu 0D0k przeszło 4000 ludności polskiej 
o siebh C°Ś koło 300 tak zwanych i prawdziwych 

jme-nv i żydów ro dví ,, -
zahl., i ■ Z 'ud polski chciał tu zastosować przysło­

nie d(t‘ ’’lc k Kuba Bogu, tak Bóg Kubie" i oddać pięknem 
bedzi,na . ne, odczuliby to na wł .snej kieszeni i po- 

1osobefl°mnieliby zapewne. A więc, nie grać z ogniem! 
idą mi^ Ale i do pani Staszkowej mamy żal Pomimo, 

iiozbs gospody i rzeźni jej uczęszczają wyłącz- 
telskidi .y ko Polacy, zawsze jeszcze na domu jej wi-

napisy „Gasthaus“ i „Fleischerei". Może do- 
1 tut«;, .S,Ç lud polski kiedyś napisów polskich! Ale 
kr ac| 1 lego tamtejsi obywatele, oraz panowie arna- 

konií*y bezwarunkowo zażądają’

Michałkowice. Nie jest to dziś nic nowego 
na świecie, jeżeli ludzie sto razy gorsi od innych, 
wnoszą skargi na porządnych i uczciwych ludzi. I 
u nas zdarzył się taki wypadek. Nauczyciel tutej­
szej polskiej szkoły p. Szulc, podczas rozmowy z 
górnikami miał miejscowego proboszcza wyśmiewać 
nublicznie, co słyszał kierownik tutejszej niemiec­
kiej szkoły p. Kraus. Dopatrzywszy się w owej 
rozmowie wielkiej zbrodni, poszedł p. Kraus natych­
miast na plebanię i zaskarżył p. Szulca przed pro­
boszczem. Wkrótce też na żądame p. Krausa zwo­
łano posiedzenie Rady Szkolnej miejscowej, przy 
którem ks. proboszcz Tagliafero na p. Szulca się 
skarżył Wielkie słowo, po przemowie p. proboszcza 
zabrał głos p. Kraus rzucając się w najohydniejszy 
sposób na p. Szulca. W końcu postawił on wnio­
sek ażeby Rada Szkolna miejscowa zażądała od c. 
k. Rady Szkolnej okr wdrożenia dochodzenia dy­
scyplinarnego i usunięcia p. Szulca jako niebezpie­
cznego Polaka z Michałkowie. Ciekawa rzecz, że 
żaden z członków Rady Szkolnej miejsc, nie mógł 
się w tem oskarżeniu d patrzyć obrazy honoru. 
To też nawet sam przewodniczący p. Hovorka nie 
chciał przyjąć na siebie odpowiedzialności i odstą­
pił wniesienie skargi do c. k Rady Szkolnej okrę­
gowej p. Krausowi, co też ostatni jako »uczciwy« 
Kolega uczynił. P. Kraus sam spisał skargę, a pod­
pisawszy się jako członek Rady Szkolnej miejsc, 
wysłał ją do Rady Szkolnej okręgowej. Tak postą­
pił sobie kolega — zapominając, że kto pod kim 
dołki kopie, ten sam w nie wpada.

Kronika.

Polsk. Tow. gimnastyczne Sokół we Frysztacie
urządza

w niedzielę, dnia 5. marca 1905 
u sali browaru pod protektoratem pań polskich 

na Śląsku

I. Bal kostyumowy 
na który B. T. Publiczność miejscową i z okolicy 
najuprzejmiej zapraszamy.

Muzyka wojskowa 54 pp.
Początek o godź. 8. wieczorem. Bilet poj. 2 Kor. 

familijny (3 osoby) 5 Kor.
Przymus kostyumowy nie istnieje.

Czysty dochód przeznaczony na 
sprawienie sztandaru sokolego.

Czołem !
Wydział.

Od wydawnictwa. Ze względu, że »Osa« j iko 
pismo satyryczno-humorystyczne nie może być 
częścią organu stronnictwa i ponieważ stronnictwo 
za żarty i satyry w piśmie humorystycznetn umie­
szczone odpowiedzialności brać nie może, przeto 
postanowił komitet wydawniczy odstąpić wydawni­
ctwo »Osy« osobie prywatnej, co prawdopodobnie 
jeszcze przed 1. kwietnia nastąpi. Ażeby zaś co do 
płacenia i co do ekspedycyi niezaprowadzać chaosu, 
przeto w roku bieżącym „ak dotąd »Osę« będziemy 
wysyłali i przedpłatę przyjmowali i sami z wyda- 
wnr lwem »Osy obliczenia przeprowadzimy.

Orłowa. W ubiegłą niedzielę, 26. lutego wy­
głosiła w lokalu p. Czauderny, na poufnem zebra­
niu p Batorówna z Krakowa odczyt o powstaniu 
styczniowem. Na odczyt przybyło około t,U osób, 
między mmi zaś bvła prawie połowa kobiet.

Dnia 26 marca odbędzie się tu otwarcie od­
działu II. Dotychczas zgłosiło się 42 członków. Ko­
mitet założycieli zaprasza na tą niezwykłą uroczy­
stość Ro laków, w szczególności zaś bratnie towa­
rzystwa.

Bielsk. W niedzielę 19. bm. wybuchł pożar 
we fabryce cukierków p. Jakóba Haberfelda. Fa­
bryka ta zatrudniała tylko małą liczbę robotników. 
Brzy pomocy wojska w Bielsku i straży ochotniczej 
pożarnej zlokalizowano ogień, który wyrządził we 
fabryce znaczną szkodę.

Maryańskie Góry. Dzięki ruchliwości i za­
biegom tutejszego Zarządu Czytelni Tow. >zk. lud. 
wkrótce założone zostanie osobne Koło i w tym 
celu został już wysłany statut dla zatwierdzenia 
do Namiestnictwa. Istniejąca bezpłatna wypożycza­
lnia książek, obecnie ma ogromne znaczenie po­
między zamieszkałymi tu polakami, dowodem czego, 
że za rok ubiegły przeczytano blisko 5000 tomów. 

Sir 3.

Czytelników liczy przeszło 270. Biblioteka zawdzię­
cza swój ruch czytelniany poparciu książkami przez 
Szanowne Koło Pań ze Lwowa, które nadesłało za 
pośrednictwem p Królikowskiej około 170 tomów 
wyborowych powieści.

Zarząd Czytelni z udziałem p. Maryi Bo- 
brzyńskiej nauczycielki z Ostrawy Mor. urządza 
prawie co drugą niedzielę odczyty, na których sza­
nowna prelegentka przemawia do dość licznego 
grona słuchaczy.

Istnieje zamiar założenia początkowej szkółki 
dla dzieci i postanowiono już wybrać deputacyę, 
która ułoży się z tutejszą Zwierzchnością gminną 
w celu odstąpienia lokalu w jednej ze szkół tutej­
szych czeskich, a jest nadzieja, że sprawa ta da 
się przeprowadzić.

Gdyby szersze warstwy ludu naszego robo­
tniczego zechciały zrozumieć istotny cel i dążności 
Tow. „Szkoły ludowej1- to istniejące tu Koła T. Sz. 
L. liczyłyby setki członków. W każdym razie jest 
nadzieja, że lud nasz robotniczy wkrótce zr szumie 
hasła swe i stanie pod sztandarem oświaty na­
rodowej.

Maryańskie Góry. W niedzielę d. 25. r. m. 
wygłosiła tu pna. Marya Bobrzyńska z Mor.- 
Ostrawy odczyt o powstaniu w r. 1863. Licznie 
zgromadzenie członkowie Czytelni oklaskami na­
grodzili prelegentkę.

Z Gnojnika. Zakołatało się serce po raz pierw­
szy w naszej wiosce od lat niepamiętnych Urzą­
dzono bowiem, dnia 25. lutego br. w gospodzie p. 
Adamca pierwsze »przedstawienie amatorskie«. Ode­
grano sztuczkę »Błażka opętanego*, która pod ka­
żdym względem dobrze się udała. Widzieliśmy same 
młode twarze naszych ruchliwych wychowawców, 
nie szczędzących czasu i trudu by i w tym zakątku 
zagrożonym czechizacyą przyczynić się do podnie­
sienia nadziei w lepsze czasy. Dia urozmaicenia 
programu posłużyły 3 monologi i nakomec tańce. 
Brzy zabawie wybrał p naucz. G. kwotę 5 K na 
»Macierz szkolną», a zysk przeznaczono na cele 
narodowe.

Obecny.
Warszawa a Śląsk Od jednego z obywateli 

warszawskich i dobrodzieja cieszyńskiej »Macierzy 
szkolnej« otrzymaliśmy dłuższy list, z ktorego wyj­
mujemy zwrot następujący : » .... a właśnie w 
ten sam dzień, w k óry radziliśmy tu o sprawach 
całą Bolskę obchodzących (wiec w sprawie 
szl oł polskich d. cg. z. in. B. R ) wyście tam, jak 
czytam wesoło tańczyli w Cieszynie, zapewne 
dla zaznaczenia łączności z naszemi nadziejami.«

Każdy łatwo doczyta się bolesnej ironii, pły­
nącej z tych słów, bo istotnie jakżeż wygląda 
zachowania się Śląska wobec Warszawy, która 
sypie pieniędzmi na nasze szkoły i na nasze to­
warzystwa? Tam smutek i przygnębienie, a u nas 
zabawa i taniec ! A »Gwiazdka Cieszyńska« pochwala 
jeszcze tę »bardzo ożywioną zabawę« i nie 
pisnąwszy ani słówkiem o stosunku ludności naszej 
do obecnej chwili i o obniżeniu zna­
czenia wieczorku Rejowskiego przez tańce, co 
było jedyną tendencyą wzywających do zanie­
chania tańców, zwraca się tylko przeciwko osobom 
rozrzucającym kartki i z prywatnej ku niem nie­
chęci kuje broń przeciwko ich zamiarom. Znając, 
»etykę« »Gw. Ciesz.« nic się temu nie dziwimy, 
i v lemy dobrze, że gdyby tak ks. L o n d z i n albo 
ks Dudek (kbirzy z »patryotycznych« wzgędow 
na wieczorek nie przybyli) rozrzucali kartki choćby 
z t\m samym napisem, byłby to czyn bardzo 
dobry i szlachetny, któremu ‘tylko przy- 
kiasnąć należy!«

Austryackie równouprawnienie. W cieszyń­
skim starostwie mają panowie zamiar urządzić się 
tak, jakto robią czynownicy w Moskwie. Wysyłają 
oni stronom niemieckie wezwania a chociaż strona 
domaga się nawet wezwania polskiego, starostwo 
życzenia wcale nie uwzględni. Tak postąpiono sobie 
wobec kilku stron i dlatego w interesie sprawy na­
rodowej byłoby pożądanem, aby odnośne strony 
napisały zażalenia do ministerstwa spraw wewnę­
trznych. Jest to w ogóle bezczelnością ze strony 
urzędnika, jeżeli, on się pyta strony: »Wo haben 
. ie die Schule absolviert?« Na takie pytanie strona 
nie powinna nigdy odpowiadać, bo to urzędnika 
wcale nic nie obchodzi. W sposób zaczepny za­
chowuje się kontrolor przy urzędzie podatkowym 
w Jabłonkowie, który odważył się okazać »swoje 
oburzenie« z tego powodu, że jeden z pp. nauczycieli 
mówił po polsku i posunął się tak daleko, że do 
pisarza odezwał się: »Nächstens lassen Sie so 
einen noch länger warten«. Również i ten wypa­
dek podać trzeba do ministerstwa skarbu, ażeby 
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nauczyć naszych urzędników, że z Kolakami zobo­
wiązani są rozmawiać po polsku.

Kiudy płacić podatek? Od 1. kwietnia 1905 
ustanawia się przy urzędzie podatkowym we Fry- 
sztacie następujące termina dla płacenia podatków :

Łęki 6., Foremba. Stonawa 7., Darków, Gór- 
na-Sucha 8. Olbrachcice, Srednia-Sucha 9. Frysztat 
10., Frysztat, Dolna-Sucha 11., Dziećmorowice, 
Konkolna, Piersna 12., Małe-Kończyce. 13., Wielkie 
Kończyce, Piotrowice. Rudnik, 14., Stare-Miasto, 
Marklowice, 15., Karwina, Solca, Łazy, 16, 17., Dą­
browa, Kaczyce, Otrembów 18., Orłowa, Raj, 19, Ze­
brzydowice 20, Zawada 21. każdego miesiąca. 
Płacący mają we własnym interesie do wyzna­
czonych terminów się stosować, gdyż c. k. urząd 
podatkowy we Frysztacie musiałby strony, które 
przyszły płacić podatek na dniu dla ich gminy 
niewyznaczonym albo wcale nie przyjąć albo też 
czekaćby musiały na załatwienie innych czynno­
ści urzędowych.

Nastaje zgoda! Mimo ciągłych napaści >Gwia­
zdki Cieszyńskiej« na nasze pismo jako niby wy­
stępujące przeciwko wierze katolickiej, następuje 
przecież pewna zgoda w wypowiadaniu przekonań 

’i to właśnie w rzeczach religijnych. Oto
mały dowód:
,Głos ludu śląskiego " w 
Ńrze. 52. z d. 24. gru­
dnia 1904 na sir. 1. pisze: 
„ .... A tymczasem gnu- 
śniej my w bezczynności, 
tracimy hart do codzien­
nej życiem walki potrze­
bny. zdajemy wszyst­
ko na łaskę Opatrzno­
ści i zdaje nam się, że 
świt lepszej doli pizyjdzie 
gdzieś z zewnątrz nas. I 
w tern jest nasz gi zech 
i nasza bieda!-*

„Gwiazdka Cieszyńska“ 
w Nrze 6. z d. 11. lutego 
1905 na sir. 1. pisze :
„ ... Dziś kiedy wszyst­
kie stany, warstwy i za­
wody się organizują, gdy 
ludzie ożywieni jedną my­
ślą, łączą się w towarzy­
stwa, aby łatwiej wspólny 
cel osiągnąć, jedynie ka­
tolicy mają stanowić, wy­
jątek i spuszczać się je­
dynie na Opatrzność 
Boską? To byłby błąd 
nie do darowania!“

Tak więc zgodziliśmy się na jedno co do 
Opatrzności Buskiej! Teraz jeszcze kolej na 
św. Mikołaja, a pójdziemy ręka w rękę z „Gwia­
zdką Cieszyńską *, czego w interesie ludu polskiego 
na Śląsku życzyć należy!

Przewróciło się w głowie Czechom z „Ostr. 
Dennika*- i w Nrze. 39. twierdzą jakoby Folacy 
zorganizowani w Tow. »Zgoda« w Swiniowie chcieh 
w kościele w Porubie zaprowadzić »polską mszę«. 
O ile nam bowiem wiadomo insza odprawia się 
zawsze po łacinie, nie może być zatem ani mszy 
czeskiej ani polskiej i czegoś podobnego Folacy ni­
gdy uie chcieli. Rozchodziło się tylko o kazanie 
polskie z okazyi otwarcia towarzystwa »Zgoda« i 
temu Czesi jako serdeczni bracia pogróżkami pod 
adresem proboszcza przeszkodzili. No ale obeszło 
się. Mieliśmy zato przemówienia polskie w lokalu 
Towarzystwa i »Zgoda« rokuje znakomity rozwój 
na przyszłość. Coś nawet Śląsk opawski wymyka 
się z pod najazdu czeskiego!

Fabryka p. Graubnera w Bielsku zastawiła 
nocną pracę z powodu braku zamówień na towary. 
Przeszło 100 robotników straciło pracę.

Z balu nauczycielskiego. Na odbytem w 
sobotę 25. lutego posiedzeniu komitetu podzielono 
czysty zysk wynoszący 190 K w następujący spo­
sób: t. na ofiary caratu w Królestwie polskiem 
20 K. 2.) Na „Macierz szkolną“ 50 K (z życzeniem, 
ażeby „Kółko fiyszt.“ za kwotę tę zgłosiło się za 
członka założyciela. 3.) na „Kasę Wzaj. Pomocy“ 
20 K. 4.) Na fundusz obrony kresów 100 K.

Komitet składa na tem miejscu w uzupełnie­
niu notatki z poprzedniego numeru p. Drowej. 
Buzkowej z Dąbrowej i p. Ligęziance z Łazów za 
poparcie sprawy naszego balu serdeczne podzię­
kowanie.

Nadesłane.
Do Szan. Oddziałów »Jedności«. Ogólne 

walne zebranie »Jedności« odbędzie się dnia 25. 
marca o godź. 10. dopoł. Miejsce zebrania ogłosimy 
później. ProsimySzan. Wydziały o spieszne prze­
słanie nam sprawozdań oraz 20% naleźytości ro­
cznych wpłat, abyśmy sprawozdanie ogólne zesta­
wić mogli.

/o rząd yt. * Jedności«.

Odpowiedzi Redakcyi.
Kilku „zdziwionym**, w Cieszynie: Za nie- 

konsekwencyę kilku jednostek nie może brać na 
Jebie odpowiedzialności ani stronnictwo ani re- 
dakcya naszego pisma, która zresztą sama od siebie 
w sprawie tej nie wypowiedziała stanowszego 
zdania. Nie można nikomu zakazać tańczić, tak 
jak nie można nakazać czuć po polsku. »Panowie 
zdziwieni« zechcą jednakże odróżnić bal (który jest 
z reguły zabawą tańcującą) od wieczorku, w 
którego program nie muszą wchodzić tańce, 
zwłaszcza gdy się przez tenże czyjąś pamięć 
uczcić zamierza.

íut e£le naro owe.
Na sztandar Sokoła we Frysztacie złożyła 

tutejsza »Czeska Beseda« kwotę 10 Koron. Za dar 
ten składa Wydział serdeczne podziękowanie.

Mężczyzna, wyszkolony i zdolny po­
szukuje miejsca jako do­

zorca lub jako woźny do powozu. _ Zgłoszenia 
przyjmuje nasza Administracya. 1-3

KOŁO DAMSKIE
w bardzo dobrym stanie jest tanio do sprzedania.

= Wiadomość w naszej Administracji. = 1—2

Ja niżej podpisany Jan Hhśnikowsky odwołuję w 
gospodzie p. Krzyslka pani Maryi Kalusowej uczy­
nioną obrazę .ako nieprawdziwą i proszę panią 
Maryę Kalusową niniejszem publicznie o przebaczenie.

i i Jan Hliśnfkowsky, Łazy.

. ODWOŁAKEE.
Niżej podpisany odwołuję obrazę wyrządzoną 

na czci p. Pawłowi Santariusowi i jego żonie ze 
Suchej śred. i proszę ich o wybaczenie.

Sucha średnia 3. marca 1905.
.tan Kroczek, 

górnik. Sucha średnia.

PoîütJa domu murowanego 
we Frysztacie na Bąkowic jest z wolnej ręki tanio 

do sprzedania. Wiadomości bliższej udzieli

Jéze’a Sziachtawa we Frysztacie na Bąkowie.
Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we Frysztacie.

19** Zakład fotograficzny

W. WWLA|
KARWIŃA. MOR. OSTRAW!

Obok pailSklcgO botolu (plac FsancjszŁa Józefa I. 10 obok «
■----- 11 poleca--------- -..... -

Lie wi 
Tysiące listów dziękczynnych tenosi 

z całego świata zawiera pouczająco i przor-i 
ka jako poradnik o balsamie i maścj ,c 
tifoliowej jako środka n ezastąpio eclWle 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna f^ąca s 
syłka tej książeczki następuje po dû w dz 
maniu 35 h w markach poczto wy chs[g^_ 
mawiający balsam otrzymają książ- ,. ’ 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużycj“’ > ■ 
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 n^ PÓjefc 
lub 30 dużych flaszek 15 K franc likiem 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści -e bedz 
foliowej franco razem ze skrzynką _ J .
60 h. Adresować trzeba: .

Aptekarz A.. Tliierx-y w 1’regrad11 z ń£ 
przy Rohitsch-Sauerbrunn. Ch. a|

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich Iskich 
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celn t g. 
wego ścigania. 7—z«

artystycznie wykonane portrety i powiększę nic 
też zdjęcia wszelkiego rodzaju w zakładzie lub 
poza zakładem. Rychła i akuratna usługa. 9 
7—10 bardzo nizkie.

Zakład otwarty od godz 8 rano do 6 wie 
Czas zdjęcia w zimie od 8 rano do 3 popoj 
w lecie aż do G wieczór. Przedp

Ślubne podarunki . »cznie .

Zegary pendułowe z inuzyk^nie 
z drzewa orzechowego, politurowane 70nerćroc2 
długie, grają każdej godziny najpiękniej^» 
wałki. Cena razem ze skrzynią i opakotft Nnirjo 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki j® 
z urządzeniem do bicia, bijącem całe i 
dżiny razem ze skrzynią 5 złr. Z biciem 
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnią pi 
gwarancyą. ‘

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpotd py 
jące będzie wymienione lub pieniądze be las -Lz 
cone a zatem bez ryzyka. Główny składod i

Leopold Mayer, c. k zaprzysięż. szacownik 
WIEDEŃ, XIV le»?

= Cenniki za darmo. =

Nig

Na reumatyzm

Drukarnia Gustawa Axtmanna wTe Frysztacie-

Mieczysław Gonet 
tkacz i wlaść. wyrobów tkackich 

w Korczynie (poczta loco) 
poleca

=------- : sławne płótna Korczyńskie =4
jako najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z cz-.w 
lnu, a to : , łótna i weby wszelkich gatunków, chustki 
nosa, bieliznę stołową, ręczniki, dymy, drelichy na li 
i inne, płóeienka kolorowe, materye bawełniane (Zeui 
ubrania męzkie bardzo silne, w różnych kolorach i gatui] 
które są bardzo stosowne do rozsprzedaży dla I 

rolniczych i. t. i>. o
Wyrobv pierwszej jakości. Cenniki i próbki żą<H 
gatunków na żądanie oplatnie Ceny niskie, umiarko

,ptw pc Moje tanie ceny zegarków wzbuob
sensacye. , rfalJc:

iziwa i 
1. niklowy zegarek kieszonki odt 

z marką system Roskopf patent z prę y m na 
niklowym łańcuszkiem wraz z w i ti<pobiegł 
złr. 1-95 ; tych samych zegarków tego 
sztuki 5 złr. 50 ct; sześć szuk 10 flafego

Ignacy Cyprès, Kraków 5ry w 
ul. Floryańska 49. ,trzebs 

-ody, i;Bogato ilustrowane cenniki polskie na życzenie d a 
i o p ł a t n i e.

----- —= Poszukuję zastępców.
gknąć n 

Wp 
ć star 

tnyin t 
‘du w« 

gościec (ischias) oraz wszelkie nerwobóle, ław dzącyd 
rąk, nóg. jakoteż na uporczywy ból głowy .nieJsca 

najlepszym i wypróbowanym środkiem 1 wyba 
„NERW0L“ *,wo

Ç 2 6 P 
(Nazwa prawnie zastrzeżona.) Onnicti

chemika Dr. Juliusza Franzosa, aptekarza w TarnOp
Aźc Jestto znakomite, uśmierzające nacieranie pljn j 

noszące chorym prawdziwą ulgę. Cena je^'jrap 
flakonu wraz z przepisem użycia 80 h. Na p^- ’ 
osobno 20 h lub 45 h na posyłkę poleconą- w 
flakonów wysyła się franco za 8 Koron, nieli£,m * 

również opakowania. e
Tysiące listów dziękczynnych. Dwa razy dziennie wy| rinn

- pocztowa. ---------- 8%^aC * 60 
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MTJPamietajcie o funduszu o&aganizacyi narodowej ! .“WÍ

IW* Czytelnicy! Wszędzie zadajcie naszego pisma!

zenia f 
zie lub 
iga. Q

a że tam w nim tu i ówdzie za wiele może zło­
śliwości, to już rzecz ludzka. 1 my nie jesteśmy 
bez błędu!

Cięższy natomiast spotyka nas zarzut ze strony 
„Gwiazdki Cieszyńskiej“, która „Osie“ zarzuca wprost 
dążności antireligijne, w szczególności antykatolic­
kie i wyszydzanie rzeczy dla ludu śląskiego świę­
tych. Zarzut taki wobec pisma humorystycz­
nego naraża tylko na obniżenie powagi tych, któ­
rzy go czynią, — odpierać go tedy nie warto. Idąc 
tym samym śladem, musielibyśmy i „Gw. Ciesz.“ 
zarzucić, że drwi np. z sakramentów św., pi- 
sze bowiem w Nrze 9. na str. 63. iż jest ich tyl­
ko sześć, bo małżeństwo i pokuta łączą się ra­
zem, — ale dalecy jesteśmy od tego, bo umiemy 
odróżnić żart od wywodów poważnych.

Autor z „Przeglądu“ myli się wreszcie zasa­
dniczo twierdząc, że założenie „Osy“ to wynik 
bardzo n eszczególnej znajomości stosunków i po­
trzeb śląskich, bo „Osa“ właśnie powstała z incy- 
atywy rodowitych Ślązaków, a zdobywa so­
bie z dniem każdym coraz większą popularność 
wśród ludu śląskiego i to przedewszystkiem w ko­
łach najbardziej do szan. autora i sfer cieszyńskich 
zbliżonych. Śmiało powiedzieć możemy, że „Osa“ 
uczyniła nawet pewną konkurencyę „Głosowi ludu 
śląskiego“.

Zbyt długo zatrzymaliśmy się nad zakwestyo- 
nowanym humorem i wartością satyry „Osy“, — 
czas nam przejść do rzeczy poważniejszych a mia­
nowicie do pism politycznych, które są wyra­
zem opinii ogółu ludu polskiego na Śląsku i w 
których mocy leży, ten ogół nakłonić „do wspól­
nego działania“.

(Ciąg dalszy nastąpi).

I
 OGŁOSZENIA

(INSERATY)
przyjmuje sie za przystępną 

J opłatą; od 'wielokrotnych‘ ogło 
it szeů daje sie znaczny opust.
♦ Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu- 
|l| jemy za skromném wynagrodź

Swoi i obcy.
Echa ruchu rewolucyjnego w Królestwie- pols- 

kiem w krótkim czasie obiegły świat cały i wszę­
dzie obudziły żywą sympatyę dla bojowników wol­
ności. Jednym z wymownych dowodów tej sympa- 
tyi był odbyty d. 23. z. m. w Paryżu wiec pu­
bliczny, w którym wzięli udział najwybitniejsi przed­
stawiciele sztuki i nauki francuskiej jako referenci 
i mówcy na temat: Rewolucya i rzezie w Pols­
ce Przewodnictwo wiecu objął senator Clemen­
ceau i znakomity historyk francuski prof. Seigno- 
bos. Wszyscy mówcy wyrażali się z uznaniem i 
życzliwością dla ruchu rewolucyjnego w Polsce a 
słowa ich nacechowane były wielką miłością wol­
ności, pod której hasłem obecny bój na ziemiach 
polskich się toczy.

Z licznych przemówień przytaczamy niektóre 
wyjątki.

Pierwszy zabrał głos prof. Lauglois, który 
w krótkich i dobitnych słowach określił położenie 
robotników w Rosyi i w Polsce i wykazał, że dzięki 
nędznej płacy życie robotników jest tam systemem 
głodowym Tutaj — według prof. L. — należy szu­
kać głównego źródła rewolucyi, którą mówca wita 
z zapałem. »A jeśli wam brakuje pieniędzy nie 
krępujcie się, bierzcie od nas, wszak obowiązkiem 
naszym jest pomagać wam czem możemy« — te- 
mi mniej więcej słowy zakończył profesor swe 
przemówienie.

Ognistą przemowę wygłosił deputowany S e ra­
bat. Wyjaśnił on znaczenie, jakie dla wypadków 
dzisiejszych miała wojna rosyjsko-japońska, która 
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podkładem tegoczesnych starć u obydwóch stron
walczących. Niesłychanie trądno wytrwać na bez- 
stronnem stanowisku w/ocenianiu tego rodzaju 
spraw — i my sami ograniczymy się więc do o- 
gólnych wskazań, żeby naś znów nie posądzono, 
że rehabilitując siebie, oczerniamy drugich i że 
słuszności przeciwnikom politycznym nie oddajemy.

Stronnictwo nasze spotyka zbyt często zarzut, 
że zbyt ostro występuje przeciwko niektórym oso­
bistościom, a zarzuty te spotęgowały się zwłaszcza 
po założemu pisma humorystycznego »Ósa«. Autor 
art. »Wojna domowa» odważył się nawet powie­
dzieć, że w piśmie tem jest wiele »zniesławia­
nia ludzi i napaści osobistych», że jest w 
niej, nietylko »ośmieszani k, ale nawet »spotwa­
rzanie» nielicznej garst pracowników śląskich. 
Nie będziemy się rozwodzi! nad płytkością i bez­
podstawnością tych uwag, nie będziemy również 
bronili »powagi« pisma humorystycznego, bo to 
byłoby jeszcze śmieszniejs^em niż pismo samo, — 
wykażemy tylko dziwną naiwność autora »Prze­
glądu» w ocenieniu zadania pisma satyrycznego 
i zapoznawaniu te^dencyi której każda 
satyryczna krytyka służy. Przedewszystkiem 
autor nie odróżnia, czy nie chce odróżnić krytyki 
rzeczowej, mogącej znaleźć miejsce w piśmie po- 
ważnem od krytyki satyrycznej, zastósowanej ści­
śle do pisma humorystycznego, które wykazuje wa­
dy wszystkich osobistości działających na 
arenie publicznej bez różnicy ich przekonań społe­
cznych i politycznych. Gdyby sz. autor przeczytał 
cierpliwie wszystkie humorystyczne fejletony nie­
śmiertelnego humorem Lama, późniejszego Bar­
toszewicza, Nowaczyńskiego i wielu in­
nych, toby z pewnością zmienił swe przekonanie 
o wartości satyrycznej krytyki i szczerym serdecz­
nym śmiechem rozśmiałby się nad owem rzekomem 
»zniesławianiem» ludzi prziz »Osę«. A choć 
pismo to pod względem humoru żadną miarą ró­
wnać się nie może z płodami takich koryfeuszów 
społecznej satyry jak wymienieni powyżej publicyści, 
to jednak tem samem ująć wszystkich powinno, że 
stoi ponad stronnictwami jak na prawdziwy humor 
przystało i tak samo »zniesławia« i »ośmiesza« 
osobistości z obozu klerykałów cieszyńskich, jak 
radykałów narodowych i socyalistów. »Pochleb­
nego nad miarę oceniania« pewnych osób, 
nigdy w tem piśmie nie zauważyliśmy i spodzie­
wamy się, że i w przyszłości w niem nie będzie.

Ostatnimi czasy za przykładem »Osy« wpro­
wadziła i »Gwiazdka Cieszyńska« dział humorysty­
czny a choć dziś jeszcze nie jest wolny od czysto 
podmiotowych inspiracyj, spodziewać się należy że 
w przyszłości wyzbędzie się tego błędu i jej saty­
ryczne krytyki osób (choćby nawet wyłącznie 
przeciwnego stronnictwa) czytywane będą z taką 
samą uciechą i skwapliwością jak sylwetki i żarty 
„Osy“. W ostatnim n. p. Nrze. „Gw. Ciesz.“ (z d.
4. bm.) znachodzimy w fejle onie p n „Podsłu­
chane“ próbkę takiej satyry, o tyle chyba gorszą 
od satyr „Osy“, że wydrwiwa w niej nie charakter 
osób, ale ich wygląd zewnętrzny i ułomności fizy­
czne, ale na ogół niezłą i posiadającą wiele cech 
dobrego humoru. Odczytaliśmy ją z wielkiem zain­
teresowaniem i uciechą, a choć dotyczy wyłącznie
osób z naszego stronnictwa, dalecy jesteśmy od ja­
kiejś obrazy albo gniewu, a tem mniej od twier­
dzenia „Przeglądu“, że takie ośmieszanie znie­
chęca kogokolwiek do pracy. Humor jest humorem,
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Dokąd zajdziemy....? 
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»Ponieważ nie podlega wątpliwości, 
e przedewszystkiem pisma mo­

gą się przyczynić do zgody i wspól­
nego działania, albo też rozjąt­
rzyć stosunki wzajemne jednej 
i tej samej ludności z ogromna szkoda 
sprtwy publicznej, — i doprowadzić 
sprawy i ludzi tam, dokąd oni sami wca­
le dojść nie chcą, ponieważ tedy na 
pismach cięży niezmierna odpowie­
dz i a 1 n o ś ć, więc dobrze będzie zawcza­
su o tem powiedzieć choćby obszer­
niejsze słowo.«

(»Przegląd polityczny« 
w Nrze. 9. z d. 4. marca 1905 w 
artykulep.n. »Wojna domowa«).

Nigdy newnie jeszcze wzajemny stosunek stron-
wzbuJ |lw Poetycznych na Śląsku nie przybrał tak ostrej 

irastyczne formy, jak obecnie. Rozgorzała pra- 
îpqzonZ -wa wojna domowa, która fatalnymi skut- 
a lieŁ °^1^się może na całym ruchu narodo- 
wiqiořT- na . ęSku, jeżeli dość wcześnie jej się nie 

arl P? ægnie. W pierwszym rzędzie powołanymi są 
10 W Z1-Czne.g° zadania pisma publiczne 

a ego z uznaniem podnieść należy dobry pocźą- 
ÓW tKyXrTinaWS,ańSlk? .’Prz W polityczny«, 

trzaho U«si P n >Vy°jna domowa« uzasadnia 
todv* v’SP działania i wvkazuje 

»e ( „>ody, jakie z dotychczasowego sposobu walki wy­
ginąć mogą. 3 4

Wprawdzie i autor wspomnianego artykułu 
------- c starał się go utrzymać w możliwie umiarko- 

mym tonie, nie pozostał wolnym od zasadniczego 
A-u wszystkich przedstawicieli stronnictw śląskich 

łan lżących lepiej cudze wady niż własne’ 
łowy lllejscami odbiegł od ściśle rzeczowego stanowiska 
iem ! wybaczyć mu to można przez wzgląd na do- 

ja wolę, w której działał i wysoki stopień na- 
ężenia stosunków, jakie obecnie między 

TarnofOnn*ctwaini śląskimi panuje.
mie P1- ^żeby ocenić doniosłość toczącej się obecnie 

jedi 'jny domowej i skutki z jej przebiegu wyniknąć
Na -Ce’ ażepy jej skutecznie przeciwdziałać i do 

econs 'jewego doprowadzić rezultatu, — trzeba prze- 
i nieîirWriZystkæm poznać jej źródło, bo tylko z usunię­

ci przyczyn usuwa się zarazem i następstwa, 
nie wys'a w^aśn'e w tem wyszukiwaniu źródła, bardzo 
= o sąd objekty wny i .bezstronny,
____’bista draźliwość gra tu niepoślednią rolę, a zrzu- 

nie winy ze siebie, częstokroć najniesłuszniej 
yXca'‘en0Slna drugich, dlatego tylko, że są naszy- 
i maści P^eeiwnikami politycznymi. Gdyby jeszcze o 

za8t?pioieciwieństwa polityczne się rozchodziło, gdyby*' 
spłatnalfząca się obecnie walka była walką p’rograJ 
ztowyc\Sfe. działania, to byłoby jeszcze pół biedy, ale 

książ „ f y walka nasza stała się areną starA oso- 
6 dużyty,’ yc h i przybrała formę niewiele różniącą^się 

franedik?6* karczemnych lub ulicznych z całym sło- 
maäcT t)61 .uzywanych w niej przezwisk i wymyślam 
..zynk rJdz‘emy się spierali, kto prym dzierży w te-

i „2aju walkach, przyznajemy się nawet sami, 
eh n1aszej strony padło wiele słów nierozważ- 

moich ,sk’ieh 6 • °gÓł bezstronnie myślących obywateli 
celu t a piech osądzi, skąd i kiedy padł pierw- 

7-^ “^wzywający do osobistej walki i co jest 
acie. ------------------
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Str. 2.

z jednej strony wykazała słabość i zgniliznę rządu 
rosyjskiego i tem sa-rem podkopała hańbiący dla 
Francyi sojusz, z drugiej przyspieszyła wybuch re- 
wolucyi w Rosyi i w Polsce i godzinę wyzwolin 
ludu. Mówca zastrzega się, że nie będzie wspomi­
nał o rzeziach w Polsce, na poprzednich bowiem 
zebraniach, w których uczestniczył, już o nich mó­
wił, a nie powtarza się mów, które podyktowało 
oburzenie. Student Combault opisał ciężkie po­
łożenie młodzieży uniwersyteckiej w Polsce i wy­
raził w imieniu młodzieży francuskiej pogardę tym 
rzekomym patryotom polskim, którzy błotem oszczer­
stwa pragnęli obrzucić dzisiejszy piękny ruch re­
wolucyjny w Polsce.

Seignobos — szczery wielbiciel Polski i 
doskonały znawca jej dziejów — oparł przemówie­
nie swoje na fundamencie historyi. »Gdy na jednym 
z wieców poprzednich — zaczął Seignobos — 
prof. Lauglois mówił o Polsce i gdy na sali za- 
brzmiał okrzyk »Niech żyje Polska!« — nie 
mogłem się oprzeć uczuciu chwilowego zdziwienia, 
a zarazem głębokiego rozrzewnienia. Ten okrzyk 
był niegdyś bardzo u nas popularny; tak dawnośmy 
go nie słyszeli«... W każdym kraju — bywały 
chwile krwawe, w Polsce jedynie chwile te nastę­
powały po sobie ciągiem nieprzerwanym. »Dzieje 
Polski XIX wieku, to najkrwawsze karty w historyi 
współczesnej«. W pięknym wyczerpującym wywo­
dzie opisał mówca rewolucyę, jaka się dokonała w 
Polsce w dobie ostatniej; wykazywał, jak powoli z 
ustroju średniowiecznego, który w niej przetrwał 
do wieku XIX, wyrabiał się ustrój współczesny. 
Rewolucya dzisiejsza jest następstwem tego społe­
cznego postępu Polski. — Aby się ta przemiana 
dokonać mogła w Polsce ostatecznie, doradza mówca 
ludowi zerwanie z arystokracją i klerem, oraz pra­
cę nieustanną nad podniesieniem oświaty. Mówca 
nie wierzy w mniemany patryotyzm arystokracyi. 
»Arystokracya ma we krwi służalczość względem 
dworu, bez względu na to, jakimkolwiek byłby on; 
pierwsza lepsza ranga dworska każę arystokracie 
odwrócić się natychmiast od spraw narodowych«.

Redaktor D u m u r odczytał listy, nadesłane 
na wiec. Oto niektóre z nich ustępy:

»Nie kochamy Polski tak, jak się kocha An­
glię, Niemcy, lub nawet Francyę — pisze Jerzy 
Brandes — kochamy ją, jak się kocha wol­
ność. .. Dziś ten kraj bohaterów i męczenników, 
ten kraj krzyżów i grobów, podnosi się znowu 
Lecz Polacy nie są sami... Gdy w Rosyi lud za 
równo, jak inteligencya, buntuje się przeciw tyranii 
ludzi podłych i łotrów, Polacy nie są opuszczeni. 
Robotnicy socyalistyczni Warszawy łączą się z ro­
botnikami petersburskimi wspólnością ideałów i in­
teresów, a inteligencya rosyjska idzie naprzeciw in- 
teligencyi polskiej, zbliżając się do niej w tym sa­
mym wysiłku i tej samej nadziei... Na widnokręgu 
ukazuj r się nowa zorza. Polacy, którzy pozostali 
wielkimi w nieszczęściu, okażą się jeszcze więk­
szymi w szczęściu, a wielbiciele ich powiedzą im : 
idźcie zawsze za waszem starem hasłem »Za wol­
ność naszą i za wolność waszą«.

Rezolucya, przyjęta przez aklamacyę, wyraża 
podziw dla rewolucyonistów polskich i rosyjskich, 
oraz gorące słowa zachęty dla podwójnie uciśnio­
nego ludu polskiego i życzenia, aby godzina wy­
zwolin dla niego szybko wybiła.

Jeśli zważymy, że od lat kilkudziesięciu nie 
odezwał się w sprawie polskiej poważniejszy głos 
na forum publicznem świata, że zwłaszcza od cza­
su zawarcia sojuszu rosyjsko-francuskiego kwestya 
polska świadomie i umyślnie była w prasie i opinii 
francuskiej pomijana milczeniem, zrozumiemy, jak 
doniosłe znaczenie mieć może ten wiec publiczny 
urządzony z udziałem tylu wybitnych przedstawi­
cieli myśli i polityki europejskiej.

Jakże wobec tych głosów obcych wyglądają 
głosy naszych puszczyków, głosy polskich 
pism konserwatywnych i klerykalnych, które potę­
piają ruch rewolucyjny w Królestwie i odmawiają 
mu cech narodowych. I taka »Gwiazdka cieszyńska« 
szkalując w obrzydliwy sposób bojowników wolno­
ści i urągając krwi polskiej przelanej przez czerń 
kozacką, chce uchodzić za pismo polskie?

»Obowiązkiem naszym jest poma­
gać wam czem możemy« mówił profesor fran­
cuski, a tu jeden z profesorów gimn. polskiego w 
Cieszynie rzekł do zbierającego składki na rewo­
lucyonistów: »Nie mogę nic dać, bo byłoby 
to wbrew memu przekonaniu....!«

Swoi i obcy — jakież smutne to poró­
wnanie!
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Z ruchu rewolucyjnego w 
Rosyi.

Łajdactwa czynowuim.
Rząd rosyjski widząc grożące mu z powodu 

rozruchów rewolucyjnych niebezpieczeństwo, chwy­
cił się nikczemnego środka, wypróbowanego w Ga 
licyi w r. 1846 a mianowicie podburzania cie­
mnych mas przeciw inteligencyi i ziemianom. 
Rozpuszczono fałszywe pogłoski, jakoby ziemianie 
dążyli do zaprowadzenia pańszczyzny i skutkiem 
tego w kilku miejscowo tciąch wszczęły się rozruchy 
na tle nienawiści przeciwko dworom. Objawy takie 
wystąpiły w gubernii siedleckiej, a w Kursku ciemny 
tłum mordował nawet strajkujących gimnazyalistów 
Wielce podejrzane jest także ciągłe wznawianie się 
strajków w Łodzi. Wygląda to tak, jak gdyby rząd 
nietylko nie przykładał ręki do załagodzenia straj­
ków, ale podtrzymywał właścicieli fabryk w uporze. 
To bowiem daje rządowi sposobność do nowych 
wystąpień i teroryzmu, jak to miało miejsce w Łodzi.

Strejk szkolny.
Z Warszawy donoszą, że ruch przeciwko 

szkole rosyjskiej szerzy się po wsiach imponująco. 
Obywatele ziemscy z Siedleckiego czynią starania, 
celem pozwolenia na zjazd ziemian w Warszawie, 
dla omówienia najbardziej piekących kwestyj za­
wodowych.

Aresztowania w Warszawie trwają w dalszym 
ciągu. W tych dniach uwięziono z inteligencyi około 
50 osób, między tymi wybitnych dziennikarzy i lu 
dzi na wysokich stanowiskach społecznych.

Auarcliia w ziemi Dońskiej.
Do pism zagranicznych donoszą, że w kraju 

dońskich kozaków szerzy się anarchia i że panują 
tam okropne stosunki. W kilku miejscach kozacy 
połączyli się ze strajkującymi lub z chłopami. W 
Carycynie zabito na ulicy prefekta policyi w oczach 
patroli wojskowych, które przypatrywały się temu 
bezczynnie i spokojnie W całym okręgu panuje 
zupełna anarchia.

Manifesty carskie.
Car wydal dwa manifesty w sprawie rozru­

chów wewnętrznych. Drugi manifest trzymany jest 
w tonie uspokajającym i zapowiada pewne reformy 
konstytucyjne, dokonać się mające na soborze, któ 
ry car zwołać zamierza.

Wojna.
Przewidywania, że bitwa pod Mukdenem po­

trwa długo i że będzie może najkrwawszą w tej 
wojnie, spełniają się. Kilka dni już toczą się te o- 
kropne, tytaniczne wprost zapasy, a jeszcze nie na­
stąpiło rozstrzygnięcie. Liczba poległych i rannych 
po* obu stronach dochodzi już do 10.000. Niedawne 
doniesienia brzmiały niezbyt pomyślnie dla Japoń­
czyków. Zdawało się, że w stanowczej chwili rze­
czywiście zabrakło im sił świeżych do zadania Ro- 
syanom ostatniego ciosu. Z ostatnich depesz wno­
sić można, że ich szanse znacznie się polepszyły i 
że zwycięstwo przechyla się coraz bardziej na ich 
stronę. To pewna, że zdobywają coraz więcej terenu, 
zajmowanego przez Rosyan, i że wszędzie posuwa­
ją się naprzód. Na zachód od Mukdenu opanowali 
już linię magazynów rosyjskich, wraz z któremi 
wpadło w ich ręce mnóstwo żyw ości i innych 
materyałów. Z chwilą, gdy zajmą Mukden, którego 
bronią wszystkie rezerwy Kuropatkina, centrum ro­
syjskie, broniące się jeszcze nad rzeką Szah, będzie 
odcięte. — Zdaje się, że jedynie zupełne wyczer­
panie się sił po stronie japońskiej, mogłoby jeszcze 
umożliwić Kuropatkinowi odwrót ku północy.

Okropności walki.
Najzaciętsza walka toczy się około mostu pod 

Mandiapu na południowy zachód od Mukdenu. 
Bo obu stronach walczą z zapalczywością, bez­
przykładną w dziejach wojen. Odpowiednie do tego 
są obustronne straty. Wszystkie rowy strzeleckie 
przepełnione są poległymi rannymi. Ranni leżą 
między poległymi, a niema rąk do opatrzenia wszy­
stkich. — Wielu z nich ginie od upływu krwi lub 
od mrozu.

Krytyczna chwila dla Rosyan.
Od 28. lutego lewe skrzydło japońskie posu­

wa się całą siłą naprzód i wykonuje ciągłe ataki 
mimo wielkich trudności. Panuje wiatr i zawieja 
śnieżna. Obie strony śledzą wzajemne ruchy w. 
nocy reflektorami. Japończycy zajęli rosyjskie szańce,
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Niebezpieczeństwo odcięcia, projektc 

W Tokio obiegała w ostatnich dniach tfiî wrogie 
mo.-ć. że położenie jest dla Kuropatkina bafeajęły r 
niebezpieczne. Japończycy znajdują się już o ^Giolittie 
(angielskich) na zachód od Mukdenu. Rosyjskie slTittonie 
obliczają na 40.000. Spodziewają się, że Japońd œ 
odelną Kuropatkinowi odwrót ku północy. Władze 

Donoszą, że Japończycy na północ od domośc 
denu zdobyli punkt, z którego bardzo łatwo o«z sześc 
mogą odwrót Rosyanom. Adryam

* Słychać również, że rosyjskiemu centruti* budynk 
cięto odwrót. Wzgórza na zachód od Mukdenużno^cj 
strzeli wają ciężkiemi działami. Wzięcie tych po nie wo 
oczekiwane jest lada chwila. Japończycy zd stwienj 
bardzo wiele materyału wojennego i żywnosd 
Na południe od Mukdenu toczyła się nader É> 
towna walka. Japończycy zniszczyli dwie wsł 

Rosyanie przygotowują się obecnie do
nia Mukdenu i Fuczun i do odwrotu na Tidil F 

Wnika o Hukden. sienią*«

Z każdą chwilą nadchodzą z pola walki Uprzyczy 
wieści o postępach armii japońskiej a cofaniu przezna 
syan, że prawdopodobnie w czasie zamknięcia na cele 
szego artykułu o wojnie, miasto Mukden będzie cie 50 
w rękach Japończyków. Oto jeszcze ostatnie d° na rzec 
sienią telegraficzne: W niedzielę oddział kaw^cierzy 
japońskiej zderzył się z oddziałem rosyjskim, " „Sokoła 
cym więcej niż 1000 kozaków około Je'ikatu ldla pe\ 
mil ang.* na północ od Sinmintin. Rosyanie zfeö K i 
i pozostawili wiele trupów. Lewe skrzydło 1 Powyżs 
straży Kuropatkina złożone z 20 (W ludzi wyb* wspiera 
wego wojska cofa się. który c

Według zgodnych relacyj chińskich, <>u’o rozw 
Rosyan z Mukdenu jest w pełnym biegu. Rosînie p0, 
cofając się, palą za sobą wszystkie wsi i mias*ich trz 
ka chińskie. Jeden z pułków rosyjskich stracić1 lecz 
w bitwie 20 oficerów i 600 ludzi, o dotyeheza-postępi 
straty Rosyan w walkach pod Mukdenem obli1 mieni ; 
na 50 tysięcy ludzi. Kuropatkin nie opuszcz. j 
swego pociągu, kolejowego, który ma go odtfże p|0] 
do Tienlinu. razy w

Straty Japończyków są również wielkie. nje z
nieważ Rosyanie biją się z rozpaczliwą zacieki* barbar: 
w przewidywaniu ostatecznej klęski.
Trzecia eskadra rosyjska wstrzynV na ,,»k

Z Hamburga donoszą, że trzecia eskadra 
syjska, płynąca do Azyi wschodniej, została w»* 
mana; wszystkie zamówienia dla niej zostały 
wołane; również druga eskadra ma wrócić z 
dagaskaru do Dżibuti.

mimo przeszkód z diutu kolczastego, ognia ? 
maszynowych i wielkiego oporu nieprzyjaciela.^ 
walce na bagnety. Rosyanie cofają się obecni%rêzvdei 
nieładzie, rzucając broń i odzież, aby tylko u*a*0WJnv 
sobie ucieczkę. Japończycy zdobyli cały szereg.“LństwI 
sześciocalowych i karabinów maszynowych. ^Ladaj 
wykonywali Japończycy pod osłoną silnego °^e^ersv 
działowego ze wszystkich dział, które nadeszli 
pod Portu Artura. Ogień tych dział był straf 
wsie na polu walki uległy zupełn mu zniszcz^ Jł 
szańce rosyjskie zrównano z ziemią. Na razie I -zertko’ 
nicza się walka w centrum do walki ai tyleryi Jw°mio 
pońskie, skrajne, lewe skrzydło stoi obecnie naPowany 
nocny zachód tuż koło Mukdenu. Jest rzeczą jenerał _ 
możliwą, aby wojska rosyjskie zdołały mu Y 
wymknąć.

Przegląd polityczny.
Węgry. Przesilenie ministeryalne trwajj^J Pr: 

cze w całej "pełni. W ostatnim tygodniu cCrji .Zo 
przyjął na audyencyi kilkunastu wybitnych iiW ’ us 
węgierskich, nie zdecydował się jednak dotąd je? Ä 
komu powierzyć misyę utworzenia gabinetu. MiIamała 
wiele o b. ministrze rolnictwa Daranym i o b wYstav 
mierze Dr. Wekerlem. Podobno nawet hr. ,u®fuje 
wchodzi ponownie w rachubę. ? ®*>cz

Zmiana miuisteryalua w R»’^; f 
Wypadkiem dnia w najwyższych, urzędniczych £y 
rach rosyjskich, jest mianowanie sekretarza s tarJ. 
hr. Dymitra Solskiego, przewodniczącym rady c *le 
nistrów, podczas gdy Witte wniósł swoją dyb a 
ze stanowiska prezesa komitetu ministrów. ’ * 
pozostaie atoli nadal na stanowisku członka K d nu 
tetu ministrów. wied?^

Hr. Dymitr Solski, — jak s ę dowiaduje^ 
ma być Polakiem. — Przeszedł on całą, śvfL < 
karyerę urzędniczą i odznaczył się niepospd1 k Q 
zdolnościami w zakresie ekonomii politycznej. ; 
za Aleksandra II. był hr. Solski w r. 1863 
kiem kornisyi dla rewizyi systemu podatko* w 
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jasną, że w 
. ~~J ----- - * »ie nie

“Józe a-tymczasem panowie przełożeni usprawie­
dliwienia przez którego z kolegów przesłanego wca- 
ie uwzględnić nie chcą. Na szybie „Głębinie“ nie- 
tepiej się dzieje. Tam znów dozorcy szykanują ro­
botników, przebierają węgiel wyrzucając każdy ka­
wałek kamienia i chcą nawet karać kopacze, jak 
Pomiędzy węglem dużo jest kamieni. Kontrola ta 

trwa przedewszystkiem ze względu na kupujących 
liu C' tJai’dzo pożądaną, jednak nieraz niejeden kopacz 
ch m? iuesłusznie jest karany.
tąd jeS ■ ■ J. ■x.uo.vu Z.11UW ïurvuuiw® lęna po- 
Hu. k [amała na cmentarzu nagrobki i krzyże zmarłym 

i 
hr.

Ro!^ycb- Pierwszy

W Piotrowicach znów zbrodnicza ręka po-

i o b- wystawione. Po raz trzeci bezkarnie zbrodnia Iry- 
b®fuje. Warto jednak zwrócić uwagę, wśród jaku h 
Okoliczności znieważano miejsce spoczynku zmar- 

P raz połamano nagrobki w dzień in-
iczych lalacyi nowego proboszcza (w lutym r. 1903), który 
rza ftpybył do nas z Łęk. Gdy na farze zabawiano się 

rady , rokiein i winem oblewano tę uroczystość — na 
dyli o^entarzu dokonywano spokojnie zbrodni. W sa- 

ów. ' a .r°cznicę powtórzono ten niecny czyn. Obecnie 
nka Í do zbrodniarze o kilka dni. Zbrodni tej 

wiPbS2czają si? ludzie obcy i można na pewno po- 
idujeif. eazieć, że to nie mieszkańcy Piotrowic.
ą, śWj Systematycznie powtarzana zbrodnia wskazuje, 
pospol! k0 ma być jakimś aktem zemsty. Przeciwko 
cznej- rójb?? Czy przeciwko zmarłym? Zaiste nie! Ludzie 
!63 cLjj bje mówią, ale prawdę może przyszłość wyświe- 
datko'* ‘ W każdym razie takie wypadki dają dużo do 

nia ÿoczem mianowany został sekretarzem państwa, w 
ja, iela‘- 1873 był kontrolorem państwowym, Aleksander 
becnie zaś mianował go członkiem rady państwa i 
o u|a|'rezydentem departamentu ustaw. W r. 1993 mia- 

,.p<» di*owany został prezydentem departamentu ekonomii 
^>h °Ał>ańsfwa- Car Mikołaj II. w uznaniu jego zasług 

c?adał mu tytuł hrabiowski. Zdaniem pewnych sfer 
adeszt,etersburskæb’ obecna nominacya Solskiego ozna- 

strasfza uPadek wpływów Wittego.
liszcS Warszawski jenerał gubernator 
azie «.Bertkow został z powodu nadwątlonego zdrowia 
deryi uwolniony z dotychczasowego stanowiska i zamia- 
ie na kowany do służby przy carze. Jego miejsce zajął 
eczą lenerał Maksymowicz, hetman kozaków dońskich.

mu Włochy. Gabinet ministra Giolittiego podał 
się do dymisyi. Powodem tego kroku była obstru- 

IOb kcya urzędników kolejowych, która uniemożliwiła 
projektowane przez państwo upaństwowienie kolei 

ch v'b wrogie stanowisko, jakie względem kilku ministrów 
la ba-zaięły niektóre stronnictwa w Izbie. Jako następcę 
, ° .Ciolittiego wymieniają ministra spraw zagranicznych 

skie Antoniego.
aPo' Ruch rev olncyjuy w Macedonii» 
• jWiadze wilajetu adryanopolskiego otrzymały wia-

Jdomość> Że bułSarski P^ywódi a bandy, Kolarów. 
wo u z sześciu towarzyszami niebawem przybędzie do 
m nmu 7a,n°P°la’ ah’y. Przedsiębrać tam zam'achy na 
Wpü'ÎUdynkl/ZądfW n 1 bankL Zarządzono środki ostro- 
iK.iei żnosd. O godz. 9 wieczór bez pozwolenia policyi 
h pe n1? wolno nikomu pokazywać się na ulicy. Trudno 

v ^stwierdzić, czy pogłoska ta jest uzasadniona znośni' 
1er S

,wsie. Kronika.do 0
Tlił Frysztat. Zeszłej soboty odbyło ,-ię walne 

”gT‘ madzenie Banku rolniczego, który dla ‘ podnie­
cenia sprawy narodowej w znacznej mierze sie 

zalki1,1 przyczynia Ze zysków zeszłego roku osiągniętych 
fani'i przeznaczyło walne zebranie następujące wsparcia 
nięcia na cele naro(jowe; pja (ow »Jedność« we Fryszla- 
będzj eie 50 K, dla teatru ludowego „Jedności“ 30 K 
tme u na rzecz budowy Domu Polskiego 100 K, dla Ma- 
ka"‘ Cterzy szkolnej 50 K, na sztandar frysztackiego 

kim, ‘‘„Sokoła“ 25 K. dla tow. Naukowej pomocy 50 K, 
kalU7|)op? Pewnego ubogiego studenta w gimn. polskiem 
a'e JK i dla ofiar rewolucyi w Królestwie 50 K. 

■ ° Ow.yższy rozdział jest dowodem, że instytucya ta 
îi wj wspiera cele ludowe i narodowe i dlatego każdy, 
. ,.(U y czy^ S’S być Polakiem powinie.i starać się 

r el °- rozwoJ Panku rolniczego a w pierwszym rzedzie 
. Rosy me powmm nasi robotnicy i rolnicy pieniędzy śwo- 
traciiPlp w kasacb obcych, lub nam wrogich,
rhi-za-nncł skbtdad Je Pow,nni do Banku rolniczego. Tak 
ixsi’zr’“’a pokażen”äean’

ní""““' ï fioteneggera ogłoszono, 
Je ktohy z górników bez usprawiedliwienia trzy 

i, ikie. mieSI-C^ ?° r0bD°ty nie Przybył ten zosta- 
aciekfchtPraCr wydalony- Postanowienie to jest wprost 

-arbarzynskie i skierowane jest do tego celu abv 
Slę pozbyć robotników, którzy przełożonym Aie sa 

iynlí bLvękb JeŻeli robotn!k oddal°ny jest od kopalń 
skadr» ‘ sk0 2 godziny drogi, toć rzeczą jest 
ła W3 azie Przeszkody osobiście usprawiedliwić sie 
ostały 
;ić z
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myślenia. Panuje też wielkie rozgoryczenie wśród 
mieszkańców Piotrowic.

Zebrzydowice. Bardzo pocieszającym dla nas 
faktem jest ta okoliczność, że młodzież tutejsza 
przedewszystkiem robotnicza dąży do uświadomienia 
za pomocą organizacyi, zgromadzeń i czytania 
gazet jako też książek. Wyjątek można powiedzieć 
w całej gminie stanowią młodzi Samlikowie którzy 
ani trochę wyrozumienia politycznego nie posiadają 
a o uświadomieniu u tych ludzi to już wcale 
mówić nie można. Ci ludzie wcale nie wiedzą, że 
wstępując do pokoju lub do biura trzeba zdjąć 
kapelusz, a jeżeli przyjdą na zebranie, to nie dla 
tego, aby słuchać i zastanawiać się nad wywodami 
referenta, lecz żeby po pijanemu wykrzykiwać, 
aby też goście widzieli, że Zebrzydowicach są 
jeszcze ludzie bez wychowania, których nazywać 
by należało krótko »hołota«.

Pudlów. W niedzielę odbyło się tu zgroma­
dzenie obywateli pudłowskich, którzy się zebrali, 
aby zaprotestować przeciw przyłączeniu gminy do 
miasta Bogumina. Zgromadzenie było nie tylko 
liczne, ale też burzliwe. Wszyscy mówcy w ostry 
sposób zwracali się przeciw zastępcom gminy, któ­
rzy Pudlów z ogromną dla obywateli szkodą za­
przedali na korzyść Niemców bogumińskich. W Pu- 
dłowie zapanowało silne naprężenie stosunków i 
teraz dopiero obywatele przekonali się, jaki oni 
błąd popełnili, skoro w ostatnich wyborach gmin­
nych słaby brali udział. Niechaj nieszczęśliwy los, 
jaki spotkał Pudłów, będzie przestrogą dla innych 
gmin, bo dzisiaj jeszcze w każdej gminie mamy 
mnóstwo ludzi, którzy o wybory się nie troszczą i 
powiadają „ej bezemnie też tam wybiorą!“

Cierlicko. Jesteśmy, jak przypuszczać należy 
ostatnimi, którzyśmy ten czas karnawałowy w należyty 
sposób zakończyli. We wtorek, d. 7. bm. zaroiła 
się sala u p. Fendera gośćmi, by naszych zuchów 
po raz trzeci widzieć na scenie. Sztuczka pod ty­
tułem »Błażek opętany« nie odstraszyła naszych 
wolno myślących obywateli przed narażeniem się 
na nieprzyjemności, które byłyby zupełnie nieuza­
sadnione. Amatorzy tej. sztuczki spisali się gracko, 
czego dowodem huczne oklaski. Życzyć należy, by 
nasze kółko amatorskie oddało swe usługi jeszcze 
nie jednej wiejskiej scenie. Nasi amatorzy składają 
się bowiem z ruchliwych ludzi, samych młodych 
krzewicieli oświaty ludu, nie szczędzących czasu i 
trudu, by dla polepszenia doli ludu śląskiego doło­
żyć choćby jedną cegiełkę. Za przeprowadzenie o- 
statniego przedstawienia jako leż i za nader wielkie 
trudy połączone z urządzeniem należy się miejsco­
wemu młodszemu nauczycielowi p. Klyszczowi serde­
czne podziękowanie.

Obecny.
W Dziedzicach będzie rafinerya nafty wkrót­

ce dokończoną,"ponieważ rekursy tow. »Schodnicy« 
zostały przez najwyższą instancyę unieważnione. 
Jak wieści głoszą, powstać mają w Dziedzicach 
także wielkie huty żelazne. W ten sposób Dziedzi­
ce będą wkrótce ogromną miejscowością przemy­
słową.

W Zabrzegu znaleziono w głębokości 340 m 
trúby pokład węgla. Gdyby w Zabrzegu powstać 
miały kopalnie, podniosłaby się wartość gruntów 
ogromnie, na czem skorzystałyby także gminy są­
siednie. W każdym razie nadzieja jest o tyle uza­
sadnioną, że położenie Zabrzega dla przemysłu jest 
bardzo odpowiednie.

Fundusze budowy Domu Polskiego we 
Frysztacie przedstawiają się z końcem roku 1904 
następująco: Na ks. 1. 585 w Banku rolniczym 
znajduje się 4008 K 87 h; odsetki za II. półrocze 
78 K 15 h. Na ks. 1. 610 w Banku rolniczym 
1920 K 38 h; odsetki za 11. półrocze 39 K. Wy­
datki wynosiły 337 K 42 h czyli że ogólne dochody 
z końcem roku 1904 wynosiły 6383 K 82 h. 
Ogólne dochody z dniem 22. lutego b. r. wynosiły 
6434 K 22 h czyli po potrąceniu wydatków wy­
noszących 337 K 42 h wynosi stan majatku 
6096 K 80 h.

Śpiewnik nasz wyjdzie z druku 12. bm. Abo­
nenci, zamieszkali w powiecie frysztackim, którym 
się premia należy, niechaj się zgłoszą do redakcyi 
osobiście, zaś innym abonentom wyślemy śpiewnik 
pod o, aską pocztową. Osoby, lub stowarzyszenia, 
które chciałyby się zająć sprzedażą i rozpjwsze- 
chnieniem naszych wielce urozmaiconych śpiewni­
ków, jakiem jest najnowsze wydanie, niechaj zgło­
szą się do tow. »Jedność« we Frysztacie. Odbior­
com większej ilości udzielamy rabat.

Brawo! W ostatnim numerze »Gwiazdki Cie­
szyńskiej« z d. 4. bm. znajdujemy w odcinku do­

wcipny artykuł p. n. »Podsłuchane«, w którym 
w sposób satyryczny wyśmiano działalność rady­
kałów śląskich. Widzimy z tego, że nawet redakto­
rzy »Gwiazdki« idąc za naszym przykładem, uznali 
ważność satyry w działaniu publicystycznem i zro­
bili początek w tym kierunku. Wprawdzie w rze­
czonym artykule czuć jeszcze dużo maniery »Sło­
wikowskiej«, mimo to, witamy tę nowość z 
niekłamaną radością i uznaniem, bo przez nią staje 
się »Gwiazdka«, i formalnie prawdziwem pismem 
h u mory s t y c znem, jakiem od czasu objęcia re­
dakcyi przez przedstawicieli kleru faktycznie 
jest!

Cebuli i czosnku coraz więcej czuć w »Gwia­
zdce cieszyńskiej«. Ostatni numer z d. 4. bm. pi­
sany jest pół po żydowsku a pół po katolicku, 
co jest wyraźnem stwierdzeniem, że klerykalizm 
i żydowstwo zawsze idą w parze. Jakiś »Icyk« 
usiłujący być dowcipnym, polemizuje z humoreską 
o potopie przedrukowaną w »Osie« z »Gwiazdki 
Cieszyńskiej« i sprowadza tę »karę bożą« za 
grzechy ludzkie wbrew wierz katolickiej do rzędu 
zwykłego przyrodniczego zjawiska. »A tfy, ti pa- 
skidnik, skąd czebie takie rozum przi- 
chodżi do głów!?«

Macierz Polska. Opuścił właśnie prasę III. 
zeszyt wydawnictwa pomyślanego na szeroką skalę 
»Polska, obrazy i opisy«. Zeszyt ten liczący 
podobnie jak i poprzednie 128 stron druku (w 
kształcie dużej ósemki) zawiera »Geografię history­
czną Polski« napisaną przez Dr. Feliksa Konecznego 
i znaczną część pracy Dr. Alojzego Winiarza »Ustrój 
społeczny i polityczny Polski«. Dr. Koneczny prze­
chodzi kolejno Wielkopolskę, Małopolską i W. Księ­
stwo Litewskie i kresli w sposób zwięzły dzieje 
każdej ważniejszej miejscowości, poucza o znacze­
niu każdego ważniejszego zabytku. Dr. Winiarz da­
je obraz historycznego rozwoju urządzeń społecz­
nych i państwowych w Polsce w sposób niezmier­
nie jasny. Tak więc wydawnictwo Polska objęło 
już oprócz krajobrazu Konopnickiej Geografię fizycz­
ną, Etnografię, Geografię historyczną i Ustrój spo­
łeczny i polityczny Polski. Zeszyt III. zdobią liczne 
ryciny: 51 w dziale Geografii, 5 w Ustroju państ­
wowym. Obok widokow miast spotykamy cenniej­
sze zabytki architektoniczne, w pracy zaś Dr. Wi­
niarza ryciny przedstawiające Wojewodę, Sąd Ziems­
ki, Podkomorzego. Starostę i Sąd komisarski. Cena 
zeszytu 1 Korona.

Chalupa murowana 1-3 
mieszcząca 4 pokoje, do której przybudowane są 
chlewy jest ze stodołą i 1. morgiem pola przy cie­
szyńskiej drodze w Raju pod 1. 83 do sprze­
dania. Bliższej wiadomości udzieli nasza redakcya.

Nadesłane.
Mor. Ostrawa. Walne zgromadzenie człon­

ków tutejszego Koła Tow. szkoły ludowej odbędzie 
się w niedzielę, d. 12. bm. o godź. 2. popłudniu w 
lokalu własnym w Domu polskim. Porządek dzien­
ny rozesłany został z zaproszeniami wszystkim 
członkom.

Orłowa. Walne zebranie »Jedności« naszej 
odbędzie się dnia 19. bm. u p. Czaudérny a nie 
jak mylnie ogłoszono dnia 26. bm. frosimy Szan. 
oddziały »Jedności« by na zebranie towarzystwa 
bratniego w miejscowości najbardziej przez wrogów 
zagrożonej wysłać zechciały deputacye.

Zarzad gt. * Jedności«..
Dąbrowa. W niedzielę, d. 12. bm. wygłosi 

o godź. 3. popołud. w lokalu »Jedności« oddz. I. 
w gospodzie gminnej, inżynier p. Kiedroń odczyt: »0 
powstaniu węgla.«

— W niedzielę, 19. bm. o godź. 3. popolud. 
odbędzie się w lokalu p. Herza walne zebranie od­
działu II. tow. »Jedność« w Dąbrowie. Członkowie, 
stawcie się licznie!

Sowiniec. Tutejszy oddział „Jedności“ uwia­
damia Szan. członków, że lokal tego stowarzyszenia 
przeniesiony został od p. Bochenka do p. Halamy. 
Uprasza się, aby członkowie jak najczęściej do lo­
kalu przychodzili i żeby o rozwój „Jedności“ bar­
dziej się troszczyli, ponieważ sprawa oświaty ludo­
wej leży w interesie naszym..



Str. 4. „GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO“ Nr. l(LNr

Staraniem Uniwersytetu ludowego im. A. 
Mickiewicza odbędą się wykłady:

1. ) W Michałkowicach dnia 12. marca o godź. 
3. po-poł. w gospodzie p. Z. Engla na temat : Dzie­
je Śląska.

2. ) W Gruszowie dnia 19. marca o godzinie 
1/23 po poł. w gospodzie p. Fruchthändlera na te­
mat: Walki o wolność w Polsce w 19. stuleciu. 
Obydwa wykłady ilustrowane będą świetlnemi o- 
brazami. Wstęp 10 hal.

Składki na cele narodowe.
Na sztandar „Sokoła'- we Frysztacie ofia­

rował tutejszy Bank rolniczy kwotę 25 K. Za ten 
hojny dar składamy najserdeczniejsze podzięko­
wanie.

Na chrzcinach u p. Józefa Białka we Fry- 
sztacie zebrano 3 K 30 h; N. N. ofiarował wygra­
ne o zakład 4 K.

Na wychodźców z Król, polskiego. Werk- 
mistrz Jan Korta i rzemieślnicy z szybu „Silesia“ 
w Dziedzicach 17 K, p. inżyn. Koszko tamże 5 K. 
Na listę Nr. 14 p. Thiel Jakób z Witkowie 7 K 
90 h, p. inżyn. Schmidt Antoni, kierownik kopalni 
w Żebraczy i górnicy szybu „Silesia“ 34 K 06 h. 
Na listę Nr. 52 p. Burdel Tomasz 10 K 20 h, Nr. 
37 p. Faberko Fr. 3 K, Nr. 38 p. Konieczny Paweł 
70 h, Nr. 39 p. Sikora Emil 2 K 20 h, Nr. 40 p. 
Huppert Adolf 1 K 10 h, Nr. 44 p. Janik Karol 
20 h, Nr. 65 p. Matyuszek 2 K 40 h, Nr. 68 p. 
Senft 13 K 18 h. Nr. 53 p. Makowski 3 K 80 h, 
Nr. 48 p. Rataj Wal. 12 h, Nr. 45 p. Czaicki Tom. 
1 K 60 h.

Na fundusz Domu polskiego we Frysztacie 
złożył Bank rolniczy we Frysztacie 100 Koron.

E 45/5
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Edykt sprzedaży.
Na zlecenie pana Morica Kohna kupca w 

Cieszynie, zastąpionego przez Dra. Alex. Hiittnera, 
adwokata w Cieszy nie, odbędzie się

dnia 12. kwietnia 1905 o godz. 10. dopoł.
w sądzie niżej podpisanym biuro liczba 7 sprzedaż 
połowy pola XXXVII w Konkolnej Iwh. 57.

Sprzedać się mające pole oszacowane jest 
na 237 K 32 h zaś najniższa cena wywołania, po­
niżej której realność sprzedaną być nie może 
wynosi 158 K 22 h.

Zatwierdzone warunki licytacyjne, protokoły 
szacunkowe i wszelkie inne dokumenty odnoszące 
się do tej realności przejrzane być mogą podczas 
godzin urzędowych w biurze 1. 8.

Prawa, któreby sprzedaż realności unieważnić 
mogły, zgłoszone być muszą najpóźniej przed roz­
poczęciem licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 
dnia 21. lutego 1905.

Hoffmann m. p.

Na wiosnę! "Wił
Wszelkie nasienia ogrodowe pierwszorzędnej 

jakości wiedeńskiej i kwedlinburskiej. Prawdziwa 
brunszwicka kapusta polna Najlepsze nasienie ko­
niczyny, wolne od kanianki. Buraki — drzewka 
owocowe oraz wszelkiego rodzaju nawóz sztuczny 
poleca

Karot £rkl,
ogrodnik we Frgsztacie, doi. przedmieście

I. 251 1-6

W ielka niespodzianka
W życiu nie zdarzy się taka sposobność.

500 sztuk za I złr. 95 ct.
1 piękny pozłacany zegar, dobrze idący z 31etnią gwarancyą 
wraz ż łańcuszkiem stósownym, 1 modna jedwabna krawatka, 
3 chustki do nosa, 1 piękny pierścień męski z iinit. kamie­
niem, 1 ładna skórz. portmonetka, 1 piękne lusterko toalet., 
1 para spinek do mankietów, 3 spinki do półkosz. 3% double 
zamek patentowy, 1 prima nikł, przyrząd do pisania, 1 ładna 
paryska brosza damska, 1 para kolczyków, 3 zabawki wy­
wołujące wielką wesołość u młodych i starych, 20 różnych 
rzeczy korespondencyjnych i jeszcze 400 różnych rzeczy w 
domu potrzebnych. Wszystko razem z zegarem, który sam 
pieniądze te wart jest, kosztuje tylko I złr. 95 ct Wysyłka 
za pobraniem lub za poprzedniem wysłaniem pieniędzy przez 
wiedeński główny dom eksportowy A. Liban, Kraków I. 19.

NB. Za niezgodny towar zwracam pieniądze. 1—1

W Doluej Suchej przy drodze jest

M budynek murowany m 
Nr. 127, w którym znajduje się masarnia, piekarnia 
wraz z budynkiem gospodarczym oraz i z parcelą 
wynoszącą 400 siąg kwadiatowych z wolnej ręki 
do sprzedania Bliższej wiadomości udzieli

Johanna Kaleta w Łazach Nr. 269.

Koniczynę 'TB® 
morawską 

najlepsze nasienie bez kanianki ( jedwabiu) sprzedaje 

Bazar ludowy we Frysztacie 
:= po cenie bardzo przystępnej,

Zwracamy uwagę Szan. rolników, żeby nie ku­
powano koniczyny dlatego, że jest tanią, lecz tylko 
wtenczas, jeżeli jest dobrą. Niektórzy kupcy sprze­
dają tanio starą koniczynę, nasmarowaną olejem, 
która ładnie wygląda, natomiast wartość jej jest 
bardzo małą.

Kupujmy 1—2
nasze zapotrzebowania domowe tylko

w Bazarze ludowym we Frysztacie.

E 705/5 
2/6

Edykt sprzedaży
Na zlecenie wierzycielki hipotecznej Maryanny 

Barteczek, właścicielki gruntu w Pol. Lutyni zastą­
pionej przez Dra. Kreisla adwokata we Frysztacie, 
odbędzie się

dnia 22. marca 1905 o godz. 10. dopoł.
w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 ponowna sprze­
daż gruntu chłopskiego 1. 81 recte 80 Iwh. 80 w 
Dziećmorowicach.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną jest 
na 18710 K zaś najniższa cena wywołania, poniżej 
której realność sprzedaną być nie może wynosi 
9355 K.

Zatwierdzone warunki licytacyjne, protokoły 
szacunkowe i wszelkie dokumenty do tej realności 
się odnoszące przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w biurze 1. 8.

Prawa, któreby sprzedaż unieważnić mogły 
muszą być najpóźniej przed rozpoczęciem licytacyi 
zgłoszone, inaczej bowiem nie mogłyby być uwzglę­
dnione.

C. k. sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 
dnia 30. stycznia 1905.

Hoffmann m. p.

DESKI, 1-3

ŁATY, 
O KORKT, 

sztachety do płotów robione z okorków, 
brzeziny są do sprzedania na pile u 

Andrzeja Bardonia w Podoborze.

Mężczyzna, wyszkolony i zdolny po- 
szukuje miejsca jako do­

zorca lub jako woźny do powozu. ~ Zgłoszenia 
przyjmuje nasza Administracya. 2-3

KOŁO DAMSKIE (rower)
w bardzo dobrym stanie jest tanio do sprzedania. 

= Wiadomość w naszej Administracyi. = 2—2

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we Frysztacie.

Zakład fotograficzny

W. WENZLA
KARWINA. MOR OSTRAWA 

obok paÙSklfigO UOtclll (plac Franciszka Jôzr'a I. 10 obok ąći 
=■ poleca ===== 

artystycznie wykonane portrety i powiększenia jak 
też zdjęcia wszelkiego rodzaju w zakładzie lub * 
poza zakładem. Rychła i akuratna usługa. Cer
9—10 bardzo nizkie.

Zakład otwarty od godz 8 rano do 6 wíeczá 
Czas, zdjęcia w zimie od 8 rano do 3 popot. 
w lecie aż do 6. wieczór.

Roz 
chci

Mieczysław Gonet 
tkacz i właść. wyrobów tkackich 

w’ Korczynie (poczta loco) Galicy a 
poleca

= sławne płótna korczyńskie =

seciwst;
sza, w\ 

narc
- zdaje

Na reumatyzm który cl

gościec (ischias) oraz wszelkie nerwobóle, łamań 
rąk, nóg, jakoteż na uporczywy ból głowy j# 

najlepszym i wypróbowanym środkiem 
„NERW0L“ em

(Nazwa prawnie zastrzeżona.) *) b*
chemika Dr. Juliusza Franzosa, aptekarza w Tamopo 
Jest to znakomite, uśmierzające nacieranie pr/4 »♦) j 
noszące chorym prawdziwą ulgę. Cena jednegnik mor 
flakonu wraz z przepisem użycia 80 h. Na P°rpwfaizkl 
osobno 2U h lub 45 h na posyłkę poleconą, t. 
flakonów wysyła się franco za 8 Koron, nieliczQ 

również opakowania. á
Tysiące listów dziękczynnych. Dwa razy dziennie wysyl ' 

i pocztowa. .......... 10—J<'

- - - - - - - —- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - Przedpłi
Ślubne podarunki. îznie 

Zegary pendułowe z muzyką 10cznie 
z drzewa orzechowego, politurowane 70 P. 
długie, grają każdej godziny najpiękniejsze Pereroczl 
wałki. Cena razem ze skrzynią i opakowań« 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki jedt «1111161 
z urządzeniem do bicia, bijącem całe i pót. - 
dżiny razem ze skrzynią 5 złr. Z biciem dz’ ’ 
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnią pisę®1 
gwarancyą. ‘

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpowi»^
jące będzie wymienione lub pieniądze będą zw*. D( 
cone a zatem bez ryzyka. Główny składod r. li

Leopold Mayer, o. k. zaprzyslęź, szacownik 
WIEDEŃ, XIV Marialiiliferstr. 18'7'4 

- Cenniki za darmo. = ^Tek 
joslrzej
!go« a 
rcach ; 
im toni 

najfal 
Wsi 

______________ _____ Üoj na 
jako najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z czysW Ilia do 
lnu, a to: j.łótna i weby wszelkich gatunków, chustk; uchu 
nosa, bieliznę stołową, ręczniki, dymy, drelichy na libeflnH z , 
i inne, płócienka kolorowe, roaterye bawełniane (ZeugO 
ubrania męzkie bardzo silne, w różnych kolorach i gatunki"- OJny* 
które są bardzo stosowne do rozsprzedaży dla Kófłosu« ;

rolniczych i. t. p. 10—l®*Jlia »C
Wyroby pierwszej jakości. Cenniki i próbki żadany. 
gatunków na żądanie opłatnie. Ceny niskie, umiar ko"

7. ter 
Moje tanie ceny zegarków wzbud. , S[OSI 

sensacyę.
1. niklowy zegarek kieszunkow mogą 

z marką system Roskopf patent z pięl.nflych ni 
niklowym łańcuszkiem wraz z wiuorkip najwi, 
złr. 1-95; tych samych zegarków R1, jako 
sztuki 5 złr. 50 ct; sześć szuk 10 złr. Śląski;

Ignacy Cyprès, Kraków sie aul 

ul. Floryańska 49.
Bogato ilustrowane cenniki polskie na życzenie d » r t 

i opłatnie. 10 —.
= Poszukuję zastępców. = :

Tysiące listów dziękczynnych • ' ciech 
z całego świata zawiera pouczająca ksi#*uda so 
ka jako poradnik o balsamie i maści cd a 
tifoliówej jako środka n ezastąpionf 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna pr :apev, 
syłka tej książeczki następuje po otrÍ J nie 1 
maniu 35 h w markach pocztowych. \dłowa( 
mawiający balsam otrzymają książec L ,,, 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużyct 10 
sżek balsamu kosztuje 5 K. 60 mały* to 
lub 30 dnżych flaszek 15 K franco M ł o «. 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści ceuH wæji 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 
60 h. Adresować trzeba: dP!

X. Thierry w Pr<‘gra<la Pęawdz 
przy Rohitsch-Sauerbrunn. 1 'tesów,AptolcarsK 

pizij • 1 • xll -■“■“W,
Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich )eQ^6Ciyvrnj 

nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu C y a ] 
wego ścigania. ______________ 9 *._______________ ____ ______________ , . -wrz jest 
Drukarnia Gustawa Axtmanna we brysztacie. --------

ICH DIEN



rJ^Nr. 11. Frysztat, dnia 18. marca 1905. Rocznik IX.

rgo w Księstwie Ciesz) liskiem.
i-S Kor.

B8F Vamieíajcie o funduszu organizacji narodowej! '-Ä.

(INSERATY) 
przyjmuje się za przystępni} 
opłatą; od wielokrotnych <>gło 

szeu daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

—Przedpłata^wraz z „Osą“:
ïznie ....

zrM rocznie . . . 
e 70 «. , 
iiejsz* erćr°cznie . . 
kowali-

*) Choć wywody sz. autora są humorystyczne, pro­
stujemy je o tyle, że redagowane przez p. Mayera „Mie­
szczanin“ i „Sa ’eczanin“ w zasadzie pismami antysemickie- 
mi nie b y t y, piętnowały tylko wyzysk i ucisk miast gali­
cyjskich przez najiływ żydowstwa ze stanowiska narodowe­
go i ekonomicznego. (P. R.). 

■ki jedm Numer pojedynczy 10 L 
i pÓŁ___

em dz 
ą piseď

Organ stronnictwa r<
Redaktor :

Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- i 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. { 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio. ♦

-w*  Wy«lio<lxi w Icaiilą sobotę. T»L i

ipowiai
$rz5 Dokąd zajdziemy....?

artykułu 
nawoły- 

pracy w

ik

3 pk

II.
Rozjemca »Pr.-.eglądu politycznego« aczkol- 

_____ chce stać na stanowisku neutralnem wszelako 
(ostrzej zwraca się w stronę »Głosu ludu śląs­
ko« a wyrobiwszy sobie temperament bojowy*  w 
rcach z nieosłabłym humorem »Osy«, w tym sa­
li11 tonie ocenia i jego działalność. I w tein błą- 

;ya najfatalniej.
Wszystkie patryotyczniejsze zwroty 

oj na domowa« wszystkie gorętsze 
czystefnia do pokoju stronnictw i zgodnej ,___ , ..

USjîbeii C*1U Piskim« są jakby żywcem przedruko- 
Zeugi) Îæ. Z >(4łosu lodu śląskiego«.*}  mimo to autor 
atunka^ojoy ‘ kwestyonuje narodowy kierunek 
la Kókłosu« a nie mogąc się wyzbyć natrętnego brzę- 
żadanyt>r-la- ’0sy< czyn* sentymentalną aluzyę do prze- 
rfcowffśc* określonej słowami »za wieloletniej re- 
___ P hnědla«. Czy sposób redagowania »Gło- 
■budzi- 7‘ teraznæjszosci stoi do przeszłości w ujem- 

ïi stosunku i czy pod względem na rodowym 
lakikolwiek zarzut zasłużył, najlep ;y sąd wy- 

Z°-n|.nn n'°Są i-amr czytelnicy a szczególniej pisma 
'.P.æ,;pyci. naro^owosc*i  które właśnie w ostatnim cza- 
.siorkie najwięcej Slł wytęża);1 do walki z >(,łosein L

,° P7neVnîjbardziej polskiem«**)  
10 złr. Śląsku. A jesh już chodzi o autorytet jakiejś 

lanej powagi publicystycznej, to nie ' uchybiając 
" fole autorowi »Wojny domowej, pozwolimv s0'bie 

leciwstawić mu zdanie śp. Tadeusza Romano 
dard Za’ wypowiedziane w komisy i przygotowującej
10-5^  narodowy z r. 1903, o stosunkach śląskich 

. 2 zdaje mi się słusznym zarzut — mówił przyszły 
____ _lzes wiecu — jakoby lud śląski nie czuł się pols- 

n; bo przecież tenże lud posiada pisma polskie 
ktoi ych pierwiastek narodowy pod ni e- 

tamani0 n.° Powyższej potęgi niż to znachodzimy 
Vy jes8al,t‘yjskich pismach a artykuły takie jakie czy- 

n w »Głosie ludu śląskiego« nie mogą być wy- 
wein czego innego, tylko szczerego pra-

*) Dość porównać artykuł „Głosu ludu śl.“ z Rru. 7 
rnopold'- ’ *̂ ea Polska na Śląsku“ z niektóremi ustępami art. 

ojna domowa“ w „Przeglądu pol.“ z d. 4. bin.
1 Pr „-L**)  Niejednokrotnie pisał tak „Dennik Ostr.“ i „Ro- 
jedne»31- jnor. śląski“, polemizując z artykułami: „Praca naro 
a portřa kresach“, „Służba publiczna“, „My tu siedzimy“’ 
ma a PatrJ'otyzin“ i P t.

wdziwie polskiego uczucia —A od wypo­
wiedzenia owych słów do dnia dzisieiszego w skła­
dzie redakcyi »Głosu 1. śl.« nie zaszła żadna zmiana.

Nie wiemy jak rozumieć słowa przeglądowe­
go rozjemcy, że niektóre artykuły »Głosu« są jak 
gdyby odpisane z »Robotnika śląskiego«. Zarzut to 
czy pochwała, i czy wreszcie jest w tern co dzi­
wnego? Wprawdzie porównania takiego nie czy­
niliśmy dotąd, ale jeżeli istotnie niektóre artykuły 
nasze schodzą się w tendencyi z artykułami »Ro­
botnika« to znaczy, że zgadzamy się z nim w da­
nej sprawie. Przecież zgodności w pewnych 
sj>rawach z jakiemkolwiek stronnictwem nie wy­
piera iśmy się i nic wypieramy nigdy, — co więcej 
jeszcze powiemy ciekawemu autorowi »Wojny«, że 
nav.et w zupełności godzony się na program 
polityczny par ty i socialno-demokratycznej, róż- 
niiny się tylko pod względem programu spo­
łeczne go, wciągamy weń bowtern i narodo­
wość i religię, które program socyalistyczny 
albo w-zupełności odrzuca albo zostawia na planie 
drugim. »Przegląd polityczny« 1 le zawsze zgadza 
się z nami a przecież, jak to powyżej wykazaliśmy, 
pewne ustępy swego artyki,l|i j ak gdyby prze­
drukował z naszego pisma, co więcej : w 
tendencyi zeszedł.się nawet z »Osą«, która w hu­
morystycznym wierszu p. n. »Historya Śląska« 
(w Nrze. 5.) wyśmiewa niezgodę panującą między 
dziennikarzami. Taka sama analogia dałaby się prze­
prowadzić między »Głosem« a »Gwiazdką Cieszyn 
ską«, szkoda nam tyko na zestawienie jej trudu i czasu.

Rozjemca z »Przeglądu« czyni wreszcie »Gło­
sowi« zarzut, że za wiele wdaje się w „wielką 
polityk ę“, ale nie określa bliżej, co przez tę 
wielką politykę rozumieć należy. My uprawiamy 
przedewszystkiem politykę polską, a terminów : 
„mała i wielka” nie rozumiemy wcale. Uważamy 
sobie za obowiązek przedewszystkiem od pol­
szcz ać lud śląski a następnie chronić go od 
złych wpływów politycznych, utrudniających 
pracę w tym kierunku a do takich zaliczamy i t. 
zw. ,.w s ze c h p o 1 s k o ś ć“ zakradającą się cicha­
czem na Śląsk. Bo dla nas Polakiem nie jest każdy 
człowiek mówiący po polsku, ale przedewszy­
stkiem po polsku czujący, a narodowi demo­
kraci usiłujący wpływ swój utrwalić na ziemi śląs­
kiej dowiedli chyba najwyraźniej obecnem swem 
stanowiskiem względem ruchu rewolucyjnego w

Królestwie polskiem, że po polsku czuć nie 
u m i ej ą.

Ńajniezręczniej jednak nawiązał , Przegląd po- 
liRczny“ rzekomo zagrożoną ofiarność całej Polski 
dla spraw narodowych na Śląsku z działalnością 
»Głosu ludu sl.« któż bowiem pierwszy jak nie to 
pismo właśnie, jeszcze przed zatargiem w »Macie­
rzy« podniosło hasło »interesu narodowego« 
ponad walki partyjne i jeszcze przed dwoma laty 
w sposób bardzo delikatny i lojalny zwracało uwa­
gę na możliwość uťaty poparcia zakordonowej 
Polski gdy stronnictwo katolicko nai odo we cieszyń­
skie ignorować będzie nadal narodową pracę stron­
nictwa radykalnego na kresach? Nigdy nie pragnę­
liśmy jakiegoś specyalnego dla siebie uznania ani 
roli kierowniczej w polityce śląskiej, chcieliśmy 
tylko wspólności narodowej pracy (patrz 
art. w »Gł 1. śl.« z r. 1904/ a spotkaliśmy się z 
niechęcią i niedowierza: iem. I jeżeli autor «Wojny 
domowej« obawia się jakiegoś płomienia walk par­
tyjnych który może do szczętu spalić »zapał dla 
Śląska w Polsce«, to niech szuka gdzieś bar­
dzo blisko siebie a może znajdzie jeszcze nie- 
dopalony lont, który ogień ten wzniecił i ludzi, 
którzy mu wygasnąć nie pozwalają My oświadczamy 
stanowczo, że raczej n nn nic nie brać od reszty 
Polski, niż za jej ofiarność odpłacać potajemnemi 
intrygami o aspiracyach czysto osobistych. Naszym 
obowiązkiem jest przedewszystkiem lud śląski 
do ofiarności na cele narodowe pobudzić a w tym 
kierunku wszyscy działaliśmy bardzo mało’ 
Mamy szumną reklamę dla tego lub owego stron­
nictwa, nieźle pokrywającą nasz sen, który w oko­
licy Cieszyna już w chrapanie przechodzi, a gdy 
nam błąd nasz kto wytknie, lub do czynu przyna­
gli przejmujemy ?ię świętem oburzeniem niby w 
obronie »narodowego interesu« i miotamy 
gromy na śmiałka nazywającego rzeczy po imieniu, 
a walkę domową ze szkodą całego kraju przeno­
simy nawet na szpalty pism obcych. Satyry nam 
potrzeba, satyry jeszcze złośliwszej i bezlitośniej- 
szej niż ją przynosi »Osa«, satyry Kochanowskiego, 
Węgierskiego, Klonowicza, nieoszczędzającej nikogo 
i nie przebierającej w słowach :

„A gdy dalej pójdziemy takoż jako winie
Czemże zasię jesteśmy: małpy,psy czy świnie?“ 

( Węgierski-. *Król  i Królestwo*').
(O. d. n.)

lieliczl --------------- -
Z uwag optymisty.

wysyl*  J
10 — ) I.

e.

(Nowy „towarzysz“. Co powie p. Reger a co Daszyń- 
'ych . >, c,eclia sądeckich żydków. Chwalebny czyn „Gwiazdki“ 
ica ksij «uda eocyalistyczna. Zapowiedź zgody).
^pionft leska partya socyalno demokratyczna ucieszy 
itnaprt zapewne, że przybył jej nowy »towarzysz« 
P°chtr?Jrjinie byle Jaki’ ale um‘e.iąey machać piórem i 
jiążeci 10Wać, bo ni mniej ni więcej tylko sam reda- 
użychfl^. * Głosu ludu śląskiego*  p. Mayer. Jakim sta- 
0 mały % to sposobem i kiedy, nie wiemy, ale »się 
ici^cenV°* ’ ‘Gwiazdka Cieszyńska« umiejąca dokony- 
ak^ 3 * "Jieto cudownych rzeczy, dokonała i tej 

■emiany i to jednem śmiałem pociągnięciem pióra.
dzie nie pierwszy raz zaliczała p. M. do so- 

ich ied” S-l0W.’ tak îak zwYk,e czyni z wszystkimi swoimi 
ilu są1* **'kami  politycznymi, upatrując w nazwie
9—52 a lis ta*  straszydło dla ludu tak jak komi-

‘ Jest straszydłem dla dzieci, — ale dopiero w

Nrze. 10. uroczyście pasowała go na »towarzy­
sza« i postawiła w jednym z p. Regerem sze­
regu

Nie wiem, jaką minę zrobił p. Mayer prze­
czytawszy tę drukowaną nominacyę, ale co do p. 
Regera to ręczę, że uśmiechnął się bardzo brzyd­
ko i coś zaczęło mu się nie podobać. Bo żyjąc w 
dość bliskich stosunkach z p. Mayerem, począł 
się obawiać, by nowy »towarzysz« apelując do 
względów przyjaźni, nie przydzielił mu referatu o 
„potrzebie nabożeństwa polskiego w 
M i c li a ł k o w i c a c h“ albo nie kazał wziąść w 0- 
bronę napastowanego przez Czechów ks. Łom 0- 
z i k a w Dąbrowej. To byłby zbyt twardy orzech 
do zgryzienia i mógłby stać się powodem zerwania 
politycznych tosunków między dwoma radykalne- 
mi stronnictwami na Śląsku, tak potrzebnych do 
zwalczania wstecznictwa i klerykalizmu.

Awansem p. Mayera na partyjnego „towarzy­
sza“ mile tylko zostaną zdziwieni ź y d k o w i e no­
wosądeccy, z którymi p. M. przez lat kilka „S ą- 

deczaninem“ i „Mieszczaninan?’ zapamię­
tałą toczył wojnę na wyłączną pociechę „Głosu 
Narodu“*)  i śliniąc pejsy pytać się będą: „W u sy 
dues? Co sze stanęło? Czego un teroz 
do nas nie ps idzie?“ A poseł Daszyński 
twierdzący, że „na ostrawskich kresach zacierają 
się różnice między stronnictwami politycznemi“ bę­
dzie mógł się hełpić swoją znajomością stosunków 
i niewierzącym wskazywać, że jego przewidywa­
nia zamieniają się w rzeczywistość.

Ale nie sama tylko cudowność była mo­
tywem „Gwiazdki Ci szyńskiej“ do pasowania re­
daktora „Głosu ludu śląskiego'1 na „towarzysz a“. 
Zdaniem mojem tkwi w tern i pewna doza ser­
deczności, której wykładnikiem jest obecny sto­
sunek „Gwiazdki“ do „Głosu“, — i ks. Lon dżin

W Czytelnicy! Wszędzie zadajcie naszego pisma! “W

85795^6466
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Z ruchu rewolucyjnego w 
Rosyi.

W Królestwie przybrały obecne roz”uchy cha­
rakter prawie zupełnie narodowy i rozpoczęła się 
formalna walka o szkoły polskie.

W Wilnie wniesiono kilka podań o pozwole­
nie na założenie czasopisma polskiego, gdyż od lat 
40 mieszkańcy tamtejsi nie mają możności wypo­
wiedzenia się publicznie po polsku.

Rozruchy w Rosyi mają oczywiście charakter 
socyalny i rozszerzają się coraz bardziej. I tak z 
Odessy donoszą, że rozgoryczenie i wzburzenie 
między chłopami w całej południowej Rosyi jest 
ogromne, zwłaszcza zaś w Bessarabii. Jako bardzo 
groźny objaw uważają ogólnie to, że chłopi nie 
szanują ani dóbr duchownych ani nawet samych 
klasztorów. W Kiszyniewie np. w jednym z tam­
tejszych klasztorów chłopi zabrali relikwie św. Bar­
tłomieja, oprawne w złoto i drogie kamienie, ka­
plicę zaś, w której s.ę znajdowały, zupełnie zburzyli. 
Policya, mimo gorliwych poszukiwań, nie wyśle­
dziła jeszcze sprawców. Chłopi twierdzą między 
innemi, że rodziny rezerwistów zostały skrzywdzo­
ne przez urzędników, którzy pieniądze przeznaczo­
ne na wsparcie dla tych rodzin rozkradli. (I pewnie 
mówią prawdę. — Przyp. red.). W całej południo­
wej Rosyi panuje taki brak zboża, że na wiosnę 
grozi wielka klęska głodowa, co jeszcze pogorszy 
sytuacyę.

Dzienniki francuskie donoszą, że rewolucya 
chłopska w guberniach kurskiej i witebskiej przy­
biera ogromne rozmiary. Chłopi plądrują i palą 
zamki, dwory i fabryki.

Wojna.
Japończycy pobili zatem Rosyan pod Mukde- 

nem w okrutny sposób. Na szczęście powiodło się 
Kuropatkinowi wydobyć się z żelaznych kleszczy, 
otaczających go armij japońskich, i ocalić resztki 
wojsk swoich. Według dzisiejszych doniesień dotarł 
on już widocznie do Tielinu, gdzie zamierza upo­
rządkować na nowo zdeorganizowane swoje szere­
gi i stawić czoło ścigającym go Japończykom. Tam 
— jak donoszą z Tokio — zanosi się na nową 
bitwę. Jej rezultat nie może być wątpliwy.

Zdemoralizowani klęską, głodni, częściowo na­
wet bezbronni żołnierze rosyjscy nie zdołają chyba 
długo opierać się pełnym zapału i upojonym zwy­
cięstwem pułkom japońskim. I łatwo być może, że 
pod Tielinem spotka resztę armii rosyjskiej to, cze­
go uniknęła w odwrocie do Mukdenu — zupełna 
katastrofa.

O ogromie klęski rosyjskiej pod Mukdenem 
świadczą najwymowniej liczby, zawarte w depeszy 
marszałka Ojatny o zdobyczach japońskich.

Bo takiej klęsce nawet zmiana w naczelnej, 
komendzie armii nie zdoła już przechylić zwycię­
stwa na stronę rosyjską.

Zdobycze Japończyków.
Marszałek Ojama donosi pod datą 12. bm. 

Rosyanie zostawili na placu 26.500 zabitych. — 
Zdobyliśmy dwa sztandary, około 60 armat, 60.000 
karabinów, 150 wozów municyjnych, 1000 wago­
nów, 200 tysięcy nabojów armatnich, 250 milionów 
nabojów karabinowych, 15.000 koku zboża, 55 
tysięcy koku paszy. 45 mil szyn kolejki polnej, 
2000 koni, 23 wozów z mapami, 1000 wozów z 

odzieżą, milion porcyj chleba, 70.000 ton inateryału 
palnego, 60.000 ton siana, wielką ilość bydła, na­
miotów narzędzi, drutu kolczastego, słupów tele­
graficznych, łóżek i t. d

Dzienniki angielskie podnoszą zgodnie ogrom 
zwycięstwa japońskiego. Rosyjska armia w Mandźu- 
ryi przestała istnieć, jako jednolity czynnik takty­
czny. 40% wszystkich wojsk zgromadzonych przez 
Kuropatkina koło Mukdenu w ciągu całego roku 
zalega pobojowisko, lazarety, lub znajduje się w 
niewoli japońskiej. — Całe brygady poddawały się 
Japończykom, którzy zdobyli nadto 500 dział i ca­
łą pełną kasę wojenną

Obustronne straty.
Marszałek Ojama podaje liczbę jeńców rosyjs­

kich na przeszło 30 000, a straty japońskie na 
41.000. Japończycy wzięli 10. bm. nad Buho do 
niewoli znajdującą się w odwrocie całą rosyjską 
kolumnę.

Według urzędowych wiadomości, wynosi liczba 
wziętych przez Japończyków jeńców rosyjskich 
40.000. Straty rosyjskie nad rzeką Szaho oceniają 
na 90.000.

Pośeig japoński.
Generał Kuropatkin zdołał się na odwrocie 

zatrzymać krótki czas w Mukdenie. Odwrót Rosyan 
ze stanowisk nad rzeką Szaho wykonany został do­
brze. Manewer odwrotny zasłaniały pagórki, poło­
żone na północ od rzeki Szaho. — Teraz, kiedy już 
wszystkie siły wojenne rosyjskie znajdują się na 
północ od Hunho, zdaje się, że Kuropatkin uniknął 
niebezpieczeństwa osaczenia. Ocalił on armaty i 
wozy swego lewego skrzydła, jednak Japończycy 
zdołali pewną część żołnierzy zabrać do niewoli. 
Prawie wszystkie wojska japońskie, nadchodzące 
z południa, przekroczyły Hunho. Japońska armia 
przełamała rosyjską linię 9 mil na wschód od Muk­
denu i rozdzieliła przez to armię rosyjską na dwie 
części. — Część japońskiego centrum ruszyła obe­
cnie w kierunku północno-wschodnim z Fuszun. 
.‘as, którym armia rosyjska może się cofać, jest 
szeroki na 6 mil.

Okropna sytiiacya.
Z Charbina donoszą, iż panuje tam okropny 

chaos. Tysiące rannych umieszczono w domach 
prywatnych; brak szpitali, lekarzy i służby sani­
tarnej. Większa część lekarzy pozostała w Mukde­
nie. Daje uczuwać się brak chloroformu, jodoformu 
i środków antiseptycznych. Służba sanitarna zdez­
organizowana. Na dworcu kolejowym umieszczono 
razem rannych, umierających i zmarłych. W Tie- 
linie tesáme stosunki. _

Straty rosyjskie.
Straty Rosyan koło Hsinheng, od chwili ob­

sadzenia miejscowości Tinheczeng w dniu 24 z. m. 
wynoszą: 2200 karabinów, 6 karabinów maszyno­
wych, 3200 nabojów karabinowych, 11.500 grana­
tów i szrapneli, 33 mil angielskiej kolejki polnej, 
450 wozów oraz wiele innych zapasów i środków 
żywności. Rosyanie pozostawili koło Hsinheng 1200 
trupów, 800 Rosyan wzięto do niewoli. Straty Ro­
syan w tej okolicy wynoszą około 20.000

Korespondent Biura Reutera donosi via Fuzan 
z obozu generała Kurokiego w Mukdenie pod datą 
12. bm. Z każdą godziną coraz bardziej okazuje 
się ogrom klęski rosyjskiej. Do dzisiaj naliczono 
na placu boju 25.000 trupów rosyjskich. Ogół ro- 
jsyskich strat dochodzi do 100.000. Do niewoli do- 

uspokajam wszystkich i mówię, że nigdy jeszcze 
nie było bliższej pewności zgody jak obecnie. 
Niewierzącym pokazuję ostatni numer „Gwiazdki 
Cieszyńskiej“ i udowodniam jak na dłoni, że to je­
den drugiemu tylko „do śmiechu“ tak pisze i że 
jak się komu powie grzecznie: małpo, Świnio, 
drabie, głupcze albo złodzieju to przecie je­
szcze nie powód do obrazy i nie kryminał! A dyć 
Antki i Ferdki krakowskie gorzej się „kunierują“, 
a przecież żyją w harmonijnej zgodzie jak na to­
warzyszy zawodu przystało. Siła przyzwycza­
jenia jest ogromna i dokazuje cudownych prze­
mian. I do przezwisk i wymyślań można się z cza­
sem przyzwyczaić i jak tak dalej pójdzie, to przy­
toczone powyżej epitety będziemy sobie mówili za­
miast pozdrowienia na dzień dobry i na dobra noc !

Tylko na miłość Boską w zgodzie i bez 
roznamiętnienia!

Cieszyn, 14. marca 1905.
eska.

stało się 50—60.000. Zdobyto przeszło 70 ajPr°kos 
oraz ogromną ilość amunicyi i zapasów. peskir

Według najnowszych doniesień angieh czn 
korespondentów wojennych, straty rosyjskie W! T.zecie 
sić mają ogółem 176.500 ludzi. szyńsk

Zajęcie Tielinu. że jaki
Według ostatnich wiadomości Japończyc wter 

pościgu za Rosyanami zajęli już Tielin i wv| . t 
armie Kuropatkina, która w popłochu cofa sifl ianicki 
północ. ^aZan"

Kuropatkin prosił cara telegraficznie o u ’anick! 
nienie. Jego miejsce ma zająć generał Grippen!

Ogólna niobilixaeya. Jeżeli
Wkrótce dokonaną będzie w Rosyi mobi> polskie 

cya 400.000 ludzi. Mianowicie zmobilizowane kpolskic 
czternasty korpus w Kijowie, piętnasty korpus*0 prze 
Warszawie, druga dywizya gwardyjskiej pieoraz>e r 
w Petersburgu, trzecia dywizya gwardyjskiej r'*e śpi 
choly w Warszawie, druga dywizya gwardyf 
konnicy w Petersburgu. Mobilizacyę korpusu 2
nadyerów w Moskwie już zarządzono. nia goi

________ zawsze 
w ginii

Przegląd polityczny.
Austro-Węgry. W Izbie poselskiej frwej gl 

państwa omawiano obecny, dualistyczny sto^daje r 
Austryi i Węgier. Poseł Szöpfer wywodził, że ^eli w 
sunek ten nie może być nadal utrzymany, a jfluawet 
Bareuther oświadczył, się za unią personalną, l^ak da 
bynajmniej nie wyklucza wspólnej reprezentacy Jcz™e 
plomatycznej za granicą, ani wspólnej kom 'świad. 
nad obu odrębnemi na wewnątrz amiami. Na^’æku 
nie posiedzenie zamknięto; następne odbędzie’ zwyk. 
w piątek. ‘ ‘ ' bv sobi

Komisya przemysłowa Izby poselskiej prz" 
zała nowelę przemysłową sub-komitetowi Mm Jmaie; 
handlu Cali zapowiedział w toku dyskusyi Ias da' 
przedłożenie ustawy o nieuczciwej konkurencyi^osP°(z

Koło polskie zajmowało się na wczoraj^ samj 
posiedzeniu wnioskiem posła Derschatty, lecz najlepie 
kusyę swą uznało za poufną. — Jako m0Y$KwiCza] 
dyskusyi w Izbie wyznaczono posła Dawida Mżeby r 
hamowicza. W końcu posiedzenia poseł MałachC g0 . 
ski poruszył sprawę zaprowadzenia nowego ïæjoby .^z 
go pociągu pospiesznego, Lwowa. dr V,’íedDíi£a| 

Orgaiiixrcya rewolucyjna w Macedołniędzy
W macedońskiej organizacyi rewolucyjni 

wy powstał rozłam. Tak zwana organizacya 
wnętrz.ia wybrała nowy komitet, na którego Ł,J' 
stanął Grujew, naczelnik powstania w roku ■ 
szłym. Borys Sarafow utworzył własną organiza^J?" 
której 160 członków uda się wkrótce do Macetf 
ażeby tam tworzyć nowe „bandy“ i organizolie 
ogólny ruch zbrojny przeciwko Turcyi. Grujew c $ ( 
znajduje się w Macedonii. ^rzekon

Ostrxexeuie dla emigrantów, lie trze
Według zawiadomienia nadesłanego ininisja uszy 

stwu spraw wewnętrznych, amerykański kom>-aw,n? 
emigracyjny w Elis-Bland wydał rozporządzeń zbier 
iż emigrantowi nie mającemu środków w prz?ac znć 
sanej wysokości lub nie mogącemu podać celpfom’en'1 
droży, nie wolno wysiadać na ląd. Ewentualnie^ poję 
dą oni deportowani. Ponieważ zarządzenie to Pówią : 
razić może wielu emigrantów na ogromne trudne Jściowi 
zwraca ministerstwo uwagę na tę okoliczność i I jeżeli 
leciło też władzom krajowym rozszerzenie tego kii nie 
rządzenia celem poinformowania zamierzającvchlen got 
migrować do Stanów Zjednoczonych Ameryki. r J zal 

'yprosił 
ie mají 

. lupiemiKorespondencye. kwû 
1 mądr

Michałkowice. Ciekawie zachowuje się iĄ 
proboszcz ks. Tagliafero wobec 4009 ludności Plemieck 
kiej, o czem już nieraz pisaliśmy na tern miejgema 
Musimy ciągle walczyć o polski śpiew kościel^rGjow 
bo ks. probosz przypuszcza pewnie, że Polacy ikajem 
modlić się nie umieją. Jako dowód’ tego arcymą® 
czeskiego przypuszczenia niechaj służy następuj« 
fakt. Kiedy ks. proboszcz Tagliafero przybył 
Michałkowie, odmawiał po polskiem kazaniu, ktf _ 
się odbywa co drugą niedzielę, także po pcljL , 
„Ojcze nasz“ i „Zdrowaś“. Lecz już przy trzeciej, 1 
polskim kazaniu, kiedy wypowiedział Amen zadj00IPu 
odmawiać pacierz po czesku i to praktykuje na!. 
ralnie dalej. Co jest tego powodem wiemy dobL Osta‘( 
Tańczy ks. proboszcz tak, jak p. Sedlaček świS Jst 
Albo sądzi ks. proboszcz, że Polacy doprawdy d 
umieją się modlić w swym języku, albo sądzi " ^rav 

chciał czynem tym publicznie zamanifestować, że 
redaktorowie pism śląskich są względem siebie „to­
warzyszami“ jako pracownicy z pod jednej cho­
rągwi.

Postępek taki chwali mu się bardzo i nie 
przypuszczamy wcale, by na dnie jego leżała jaka­
kolwiek obłuda, albowiem obłuda może być tylko 
socyalistyczna, jak to „Gwiazdka“ w tymże 
Nrze. 10. wykazała, a to w. ks. Londzin dotąd 
swego przystąpienia do party i socyalistycznej urzę- 
downie nie zgłosił. Z obłudy tej przedziwnie w 
„Gwiazdce“ objawionej, dowiaduję się, że pan.... 
przepraszam tow. Mayer, który swą pierwszą w 
życiu próbę tańca przypłacił złamaniem ręki, te­
raz zapamiętale tańczy, a „ludzie i kobiety“ (zda­
niem „Gwiazdki“ kobiety nie ludzie) z jego otocze­
nia bawią się na balach „katolickich niesocyali- 
stycznych górników“, ponieważ chcą zbojkotować 
tak samo niesocyalistycznego Sokoła!

U nas ludziska strasznie się sierdzą na walki 
toczone przez dziennikarzy, ale ja jako optymista
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70 ajPr°boszcz. że tylko odmawianie pacierza w języku 
czeskim toruje mu najpewniejszą drogę do radości 

aneięlwiecznej? Księże nie prześladujcie Polaków, bo 
■kie wjprzecież Pis!no święte powiada: ..Biada temu z któ­

rego zgorszenie pochodzi“. I jeżeli ..Gwiazdka Cie­
szyńska“ wskazuje i potępia antykatolików, to niech­
że jako pierwszego zaczepi ks. proboszcza naszego 

jnczycp "tenczas okaże swoją otwartość i bezstronność.
i wy| . Dziwnie zachowuje się także organista p. Ne­

la się ',anicki. Podczas pogrzebu Polaka wygłasza ksiądz 
kazanie i modlitwy w języku polskim. Lecz p. Ńe- 

ie o ui ’anicki zawsze ryknie przy grobie czeską pieśń. Czy 
rippen1n'=dS’e kochany Panie, że Polak bez czeskiej pie- 

feni nie wstałby z grobu na sądzie ostatecznym? 
Jeżeli p. Nehanickiemu miło brać pieniądze rękami 

mc b olskiemi zapracowane, to niechaj też nauczy się 
vane I skich pieśni. A gdyby miał zgrzeszyć przez 
korpu-1'0 przeciwko koronie „svátého Vaclava“ w takim 

j pied razie niech nad grobem naszych współrodaków nic 
jskiej nie śpiewa.
vardyj! Polscy Katolicy michałkoiciccy.
•pusu Z Kaczyc. Istnieją u nas stosunki pożałowa­

nia godne, a winni temu przywódcy gminy, bo 
zawsze od nich zależy naprawa stosunków. .leżeli 
w gminie jest wójtem człowiek, który służąc przy 

y, wojsku nauczył się tam parę słów po niemiecku 
J to JUŻ dla gminy istna bieda, bo taki człowiek w 
kie! Bswej głupiej upartości udaje strasznie mądrego i 

stosiizdaje mu się. że dokonał czegoś znakomitego, je- 
ił, że Feli w gminie zaprowadza wszystko »deutsch» i 
y, a PaszPort dla krowy wystawia po niemiecku 
liną, 1 1 ak daleko sięga mądrość podobnych ludzi i osta- 
ntacyt,e,cznie nic w tern dziwnego, bo jeżeli człowiek nie- 

kom Uwiadomiony nauczy się trochę paplać po nie- 
:. Nad^æcku to faktycznie myśli, że jest bardzo mądrym 
będzie zwykle tak choruje na tę »mądrość«, że nie dał­

by sobie nikomu nic powiedzieć, chociażby niejeden 
ej pp/ Je8° otoczenia o wiele bvł rozsądniejszy i ro- 

Mii* ■ umniejszy. Otóż na podobném stanowisku stał u
>yi dawny burmistrz Schuster jako też obecnie 
rencyi sP°dzki Kwiczała. Ci ludzie rzeczywiście cho- 
zorajs^U'a na .wielkość niemiecką, chwalą tylko Niemców 
lecz 1 siebie jako Polaków przezywają, z czego 
nowcfna'1. eP1€ji P°.znać można ich lichy charakter. Ten p. 
da a.njby takj m?dry a niema natyle rozumu, 
4alacl>ÍL.e zVje. przecież z polskiego ludu i gdy-
go iwCh ? j P° skl. , 11’e popierał i nie utrzymywał, 
Ziedpi^Lu W maJ3tku. w Kaczycach nie posiadał imu-

j S1M-Ze swo"nl beczkami wynosić gdzieś oo- 
•edo iiędzy Niemców. Tak panie Kwiczało otwórzcie 
cyjnej “° 0CZY a przekonacie się, że sami nie wiecie 
acya mówicie. Czyżby nie było lepiej, żeby p. Kwi- 
ego <^ala za.lał się trochę więcej czytaniem pism, a 
>ku -.y z næh S*Ç dowiedział jak ogromny obszar 
?aniza^pæw zamieszkują Polacy, i że pisma polskie wy- 
Macedfhodz^ nawet w Szwajcaryi, w Paryżu i w Londy- 
;anizo^la- w Ameryce północnej i w Brazylii toby może 
mjewrSę oczy zm'e,nł swoje niemieckie

pz< konanie. Ale jeżeli p. Kwiczała opiera sie tylko 
ia swojej »kapralskiej inteligencyi« w takim' razie 
lie trzeba się dziwić, że im bardziej swoją czapkę 

ininis“3 uszy wdziewa, tern większe głupstwa plecie Nie- 
knmi’awn9 był na weselu, zaproszony jako gość a kie- 

rzadzeV zbierano na »Macierz szkolną» zaczął wygady- 
t przfać znów na polskie gimnazyum i przeciw uświa- 
■ celu (omieniu narodowemu, o którem najmniejszego nie- 
ualnie113 pojęcia. Każdy dobrze wychowany czyli jak tu 
j to Pówią »moreśny« człowiek wiedzieć powinien, że 
trudnjWsC’owi należy stósować się do ogółu towarzystwa, 
iość i ■ Jeżeli tego uczynić nie potrafi lub nie chce, je-’ 

tego 611 nie umie się zachować jak przystoi, to powi- 
jącyclden gospodarz domu go po prostu wyprosić. Mo- 
ryki. ~ Y zatem było lepiej, gdyby gospodarz był p. K.

'yprosił, bo goście zawsze lepiej się bawią, jeżeli 
!e mają między sobą człowieka, który swojemi 
upiemi poglądami chciałby innym zaimponować. 

• wiczala mógł za czasów pańszczyzny uchodzić 
sie ö mądyęg0: kiedy to każdego »wojoka« uważano 

ości pí w.Ielkiego pana ale dzisiaj dla takich umizgaczy 
miejs ^lec . b w porządnem polskiem towarzystwie 

kosciel irTdaownIejSCa’ b° dZ1Ś ,ikuŻdy- rie’ że wszYstkie 
»lacv sa rownie dobre i że nie trzeba byćrcym/ Jem Niemców- 

stępuje
zybyi Kronika.
nu, kt‘ M
0 Pc’’zkn} i Ostrąwa- Walne zgromadzę , ie koła Tow. 
trzecie p ludowej odbyło się w niedzielę, d. 12. bm. 

n zaCiło P°^ski|n- Ze sprawozdania kasowego oka- 
ije nai7nJlę; Że obrót roczny wynosił 2152 K 20 h, 

d°k ir7u °śd kasowa 298 K 70 h. Księgozbiór To- 
c świ* ystwa obejmuje dziś 2171 dzieł, liczba czyta- 
wdy i sńr dosięgła w b- r. cyfry przeszło 7000. W ro- 
sądzi “ prawozdawczym urządziło Koło tak w miejscu 

jak i w Czytelniach w W.tkowicach i Mar. Górach 
14 przedstawień, 2 obchody narodowe, 81 odczy­
tów i pogadanek i zwołało 2 wiece ludowe. Wszy­
stko to świadczy o znakomitym rozwoju Koła i 
gorliwem spełnianiu zadań, wskazanych statutem. 
Do nowego Wydziału wybrani zostali pp. Bratko­
wski Julian, Hełpa Franciszek, Kępa Michał, Kojzar 
Paweł, Kokoszka Walenty. Listwan Franciszek, 
Pająk Józef, Primula Alojzy, Dr. Seidl Wacław’ 
Węgrzyn Franciszek, Wnęk Błażej, i Wojdałowicz 
Adam, — zaś do komisyi ko tro ującej pp. Senft 
Jan, Banaś Wład sław i Cichy Melchior. Wydział 
ukonstytuuje się później. Jako kierowników czytelń 
wybrano p. Kojzara dla Witkowie a p. Hełpę dla 
Maryańskich Gór. Z ważniejszych wniosków uchwa­
lono prosić Zarząd główny o założenie w Mor. 0- 
strawie szkółki froeblowskiej (o hronki) dla małych 
dzieci, — od jej istnienia bowiem zależy na przy­
szłość frekweneya tutejszej szkoły polskiej.

Cieszyn. Tutejsza rada szkolna okręgowa 
wysyła do polskich szkół i do polskich nauczycieli 
tylko niemieckie podręczniki — ba nawet dla dzia­
tek polskich uczęszczających do szkół polskich wy­
syła się niemieckie broszury. Broszury tę kosztują 
dużo pieniędzy a dziatki z nich pożytku żadnego 
nie mają, ponieważ treści ich wcale nie rozumieją. 
Gminy powinny przeciw takiemu traktowaniu szkół 
naszych i przeciw poniewieraniu języka naszego 
ojczystego ze strony okręgowej rady szkolnej sta­
nowczo zaprotestować, bo jeżeli się wszystko znosi 
milczeniem, wówczas Niemcy twierdzą, że nam ta­
kie moralne kopnięcie nogą przyjemność sprawia. 
Wogóle Niemcy nawet po wioskach zamieszkali 
chcieliby nas traktować, jakby coś niższego i ot 
np. pewnien ogrodnik w Nawsiu (Niemiec) wyraża 
się o tamtejszych rolnikach z pewną pogardą i czy- 
cha tylko na to, aby na chłopach zrobić jak naj­
lepszy interes. Widzimy przecież dosyć wyraźnie, 
ze Niemcy chcą na każdym kroku nas krzywdzić 
i lekceważą nas. Oświecajmy się tedy, wspierajmy 
się i kupujmy tylko u swoich. W Cieszynie mamy 
swoją ludową spółkę spożywczą — kupujmy tylko 
tam, bo tak samo robią nasi rodacy we Frysztacie 
z wyjątkiem niektórych rodzin, którym jeszcze brak 
uświadomienia.

Dąbrowa. Co chcieli, to dostali, a co mają 
tego nie chcą. Dostali czeską szkołę, dzięki protekcyi 
jakiej za wpływem młodoczeskieh posłów w urzę­
dach szkolnych doznają — a teraz jej nie chcą. 
Nawet »szumny Janek« głosował we wydziale gmin­
nym przeciw czeskiej szkole. Rozumie się, że było 
to tylko tak na oko, gdyż »Janek Szlachta, Zyfer 
i inni nie są dotychczas tak dalece głupi, iżby nie 
wiedzieli, iż zarządzenia Rady Szkolnej Krajowej 
musi gmina wypełnić. Rozchodziło się tu jedynie o 
mydlenie oczu wyborcom. Dodatki gminne i tak z 
dniem każdym rosną. — Cóż robić, — kiedy dą­
browscy Czesi postanowili prześcignąć pod tym 
względem Orłowę.

Tylko tak dalej »panáčkově«, a půjde to!
Jako pocieszający fakt należy uważać tę oko­

liczność, iż uczęszczanie do »Marodniho« nie jest 
tak liczne, jakby się Lego Czesi spodziewać mogli. 
Zdaje się, iż zdrowy rozsądek naszych Ślązaków 
przecież zwycięży, i że odwrócą się oni z czasem 
od tych, którym jeszcze dzisiaj ufają. Nazganiać 
ludzi, obiecując im różnorodne korzyści nie jest o- 
statecznie rzeczą tak trudną.

Już teraz widzimy, iż pojedyńczy »členově 
besedy« stronią od »Marodniho«, przychodząc na 
odczyty urządzane przez »Jedność«. No, ale Czesi 
są dobrej myśli. Jedyną ich nadzieją jest tatuś To­
mek, który chce zostać kierownikiem czeskiej szko­
ły. On zaś to wszystko naprawi!

Trzyniec. Na hucie Hildegardy pracuje nie­
jaki Grzegórz przy walcach, który odznacza się o- 
brzydliwem lizuństwem, czego jego współpraco­
wnicy znosić już dłużej nie mogą. Człowiek ten 
stoi na tak nizkim poziomie oświaty, że o kulturze 
i uświadomieniu najmniejszego niema pojęcia i wsku­
tek tej strasznej ciemnoty w jakiej się znajduje, 
wyszydza on kółko amatorskie, wydrzeźnia występy 
amatorów zupełnie tak samo, jak dwunastoletni ja­
ki ulicznik, który widzi w tem swoją przyjemność 
jeżeli może komu język wywiesić. Smutne to na­
prawdę jeżeli mamy pomiędzy sobą ludzi bez o- 
światy i którzy cieszą się z tego, jeżeli mogą 
swoją głupotą się produkować.

Jaworze. Żyjemy w nadziei, że nasza „Je­
dność1, którą przeciwnicy nasi chcieliby widzieć 
pogrzebaną, znowu przyjdzie do właściwego życia, 
z czego bardzo jesteśmy zadowoleni, bo w naszej 
wiosce potrzeba koniecznie takiego towarzystwa, 
któreby wytknęło sobie za cel uświadomienie ludu 

pod każdym względem i któreby nie dzieliło i nie 
robiło różnicy między obywatelami pod względem 
wyznaniowym, a takiem towarzystwem jest daleko 
rozszerzona „Jedność", którą zacofańcy i klerykali 
nienawidzą obawiając się prawdziwego uświado­
mienia ludu Kilku członków naszej „Jedności“ za­
jęło się urządzeniem przedstawienia, które odbyło 
się dnia 5. marca b. r. ku największemu zadowo­
leniu obecnych. Odegrano sztukę p. t. „Jasiek sie­
rota“ z prawdziwym artyzmem, w której wszyscy 
pp. amatorzy świetnie wywiązali się ze swego za­
dania. Występowały panie Ewa Binkówna, Helcia 
Hanelówna, Marya Matejowiczówna i panowie Jan 
Brudny, And. Halapacz, Paweł Krehut. Jan Krehut, 
i Tadeusz Szwarc. Przedstawienie poprzedziło sło­
wo wstępne, w którem podniesione zostały zasługi 
śx Em. Selbora tak dla rozwoju amatorskich'przed­
stawień jako też dla towarzystwa „Jedność“ poło­
żone. Na przedstawienie przybyło około 200 osób 
a wstępnego zebrano 87 Koron

Kostyumowy bal „Sokoła“ we Frysztacie 
wypadł tak świetnie, że Sokoli frysztaccy dumni 
być mogą z tego, iż ich Towarzystwo ma tylu ży­
czliwych i przyjaciół w miejscu i okolicy. Mundury 
sokole i barwne kostyumy złożyły się na prześliczny 
obraz, który na tle zieleni dekoraeyi tem piękniej 
się uwydatniał. Ochocze pary tańczyły pod komendą 
dzielnego aranżera druha Ż. do rana i gdyby nie 
ta okoliczność, że w sali odbyć się miał z rana 
pobór wojskowy, byliby rozbawieni goście dłużej 
jeszcze hasali.

Zysk materyalny bardzo znaczny bo przy do­
chodzie brutto 711 K 56 h okazał się czysty do­
chód w kwocie 317 K 21 h, ale większym jeszcze 
jest zysk moralny. Dziś cieszy się Sokół ogólną 
sympatyą i coraz więcej się rozszerza, a przypu­
szczać należy, że w najbliższej przyszłości me bę­
dzie ani jednego miasta i większej wioski, gdzieby 
nie powiewał sztandar polskiego Śokoła.

Porozumienie coraz bliższe! W zeszłym 
numerze »Głosu« wykazaliśmy na przykładzie, jak 
to w jednem zapatrywaniu zgodziliśmy się w zu­
pełności z »Gwiazdką Ciesz.« Obecnie notujemy 
fakt jeszcze pomyślniejszy. W Nrze. 10. przedru­
kowała »Gwiazdka Ciesz.« cały nasz artykuł p. t. 
»Wylali żółć!«, pozmieniała tylko nazwiska dzia­
łających osób i twierdzi, że wszystko, co w tym 
artykule napisaliśmy, do nas samych tj. do stron­
nictwa radykalno-narodowego i »Głosu ludu śląs­
kiego« zastosować można. Ależ znakomicie ! W ta­
kim razie jesteśmy już z wielebnymi panami z 
»Gwiazdki« tak jak w jednym obozie. Co się pisze 
o nich, to samo i nas dotyczy, a że wyrazy przed 
i po znaku równania można przestawiać, więc co 
oni piszą o nas, to samo i do nich zastósować 
można, trzeba tylko poprzestawiać nazwiska. Spró­
bujemy tego niewinnego procederu w najbliższej 
przyszłości, skoro będziemy mieli miejsce i czas, i 
sądzimy, że takie wzajemne przedrukowywanie 
artykułów »Gwiazdki« i »Głosu«, bardziej pisma 
te do siebie zbliży i serdeczniejszym niż dziś po­
łączy stosunkiem!
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W dzisiejszym numerze naszego pisma za­
mieszczamy humorystyczny odcinek p. t. „Z uwag 
optymisty1. Autor p. Eska z Cieszyna przyrzekł 
nadsyłać nam od czasu do czasu tego rodzaju u- 
wagi, które niezawodnie przyczynią się do urozma­
icenia naszego pisma i mile powitane zostaną przez 
naszych czytelników.

Nadesłane.
Rychwałd. Walne zgromadzenie oddź. I. Je­

dności odbędzie się w niedzielę dnia 19. marca b. 
r. o godzinie po południu na Wójstwie z na­
stępującym porządkiem dziennym 1. Zagajenie, 2. 
Odczytanie protokołu ostat, walnego zgromadzenia,
3. Sprawozdanie z czynności i rachunków oddziału,
4. Wybór nowego wydziału, 5. Wnioski i życzenia. 
0 liczne przybycie uprasza

Wydział.
Orłowa. Przypominamy, iż otwarcie oddziału 

11. Jedności w Orłowie odbędzie się w niedzielę, 
19. bm. o godz. 3. popołudniu u p. Czauderny u 
„Dwóch Granic“. Goście zamiejscowi mile witani!

Założyciele.
Cierlicko. Zawiadamia się Szan. Publiczność 

Cierlicka, że za czysty dochód z przedstawienia a- 
matorskiego, odbytego 1. lutego 1902 r. w kwocie 
39 K 96 h zakupiono w lutym 1902 r. — 24 o- 
brazy ścienne, niezbędnie potrzebne przy udziela­
niu nauki poglądowej i historyi naturalnej. Intere­
sujący mogą te obrazy obejrzeć za pozwoleniem 
kierownika szkoły Nr. II w Cierlicku.

Sucha dolna. Poufne zebranie w sprawie 
założenia spółki spoży wczej odbędzie się dnia 26. 
marca 1905 o godzinie 3. po południu u p. Rudolfa 
Feikusa w Dólnej Suchej.

Leszna dolna. Kółko amatorskie tow. „Je­
dność1 składa najserdeczniejsze podziękowanie wszy­
stkim Szan. ofiarodawcom, którzy dążności nasze 
materyalnie i moralnie wspierają. Przedewszystkiem 
dziękujemy p Pawłowi Stonawskiemu z Końskiej 
za ofiarowane drzewo na scenę i p. Józefowi Sto- 
nawskiemu z Lesznej za złożone 10 K na rzecz 
naszego Kółka. Przy tej sposobności wyrazić musi- 
my także wysokie uznanie pannie Staszkównej. 
która od początku założenia naszego Kółka nie o- 
puściła ani jednego ćwiczenia i która na intrygi 
ludzi nieuświadomionych z pogardą spogląda.

Ogólne walne zebranie »Jedności» odbę­
dzie się w sali browaru we Frysztacie dnia 25. 
bm. Początek o godz. 10. dopoł.

Zarzad gt. Jedności «.
Wydział „Sokoła“ we Frysztacie poczuwa 

się do miłego obowiązku wyrażenia najserdeczniej­
szego podziękowania wszystkim łaskawym paniom 
polskim na Śląsku za przyjęcie protektoratu pierw­
szego balu sokolego, dziękuje następnie wszystkim 
tym paniom, które bądź łaskawe datki nadesłać, 
bądź rozsprzedażą biletów zając się raczyły. Wszy­
stkim wreszcie tym, którzy trudu i pracy tak koło 
dekoracyi sali nie żałowali, jak w ogóle do uświe­
tnienia balu w jakikolwiek sposób się przyczynili, 
składamy serdeczne dzięki.

Tow. Naukowej Pomocy zwołuje walne ze­
branie na 8. kwietnia 1905.

Do wiadomości Redakcyi „Gwiazdki Cie­
szyńskiej“ i jej wielebnych korespondentów. 
Ponieważ „Gwiazdka Cieszyńska“ od pewnego cza­
su zajmuje się nawet memi osobisteini sprawami 
finansowej natury, przeto poczuwam się do miłego 
obowiązku uwiadomić ją celem właściwego użytku 
że na podstawie wyroku c. k. Sądu obw. w Kra­
kowie z d. 14. maja 1903 1. 3031/A3 odbędzie się 
u mnie (w Domu polskim w Mor. Ostrawie d. 24. 
bm. o godź. 10. przed południem przymusowa 
sprzedaż licytacyjna zajętych ruchomości a to ce­
lem pokrycia grzywny prasowej w kwocie 120 K 
i kosztów egzekucyjnych w kwocie 3 K 71 h. W 
krótkim również czasie spodziewam się ponownej 
licytacyi a to celem pokrycia zaległych długów z 
urządzenia szkoły polskiej w Polskiej Ostrawie wy­
nikłych.

W Mor. Ostrawie, 13. marca 1905.
Zygmunt z łaski prokuratoryi państwa w 

Cieszynie Magera a z tytułu urodzenia Mayer.

Odpowiedzi Redakcyi.
Gaudentemu w Cieszynie: Umieścimy, ale 

dopiero po skończeniu wesołego bajdurzenia Eusta­
chego w „Gwiazdce“ i to w porządnem skróceniu, 
bo pisane zbyt ostro a na przytoczone fakta nie 
mamy dowodów. Zresztą szkoda miejsca na tego 
rodzaju polemikę a i „wy Gaudenty nie jesteście 
święty... !“

K. w Cieszynie: Umieściliśmy. Proszę prze­
glądnąć poprzedni numer.

Igrek: Pyszne! Będzie w „Osie“.

N. C. II 25/5
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Dobrowolna sprzedaż sądowa
Od c. k. Sądu powiatowego we Frysztacie od­

będzie się na zlecenie właścicieli p. Ignaca Herza 
i Wincentego Dovsilasa sprzedaż realności 1. 368 
w dąbrowej Iwh. 396. Cena wywołania wynosi 
4000 K. Sprzedaż ta odbędzie się

dnia 30. marca 1905 o godz. 9. dopoł.
w sądzie niżej podanym, sala 1. 6. Zaofiarowania 
poniżej ceny wywołania nie będą przyjmowane. 
Warunki kupna można przejrzeć w temże sądzie.

C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział II, 
dnia 7. marca 1905.

Podziękowanie.
Z okazyi pogrzebu odbytego dnia I. bm. 

naszej ukochanej i najdroższej matki, wzglę­
dnie żony i teściowej

Rozalii Lakowej
doznaliśmy tyle szczerych wyrazów współczu­
cia, iż czujemy się zobowiązani podziękować 
wszystkim uczestnikom, którzy biorąc udział 
w orszaku pogrzebowym zwłoki nieboszczki 
na miejsce wiecznego odpoczynku odprowa 
dzić raczy h.

Sucha średnia 13. marca 1905.

W smutku pogrążona rodzina.

Przeproszenie.
Ja niżej podpisany Franciszek Siwek, cieśla 

w Suchej gór. przepraszam pp. Henryka, Antoniego, 
Roberta i Karola Bajgierów za wyrządzoną obrazę 
i proszę ich o wybaczenie.

Sucha gór., 10. marca 1905.
Franciszek Siuek.

Ogłoszenie.
Z powodu wyjazdu jest nowo wybudowany 

dom w Marklowicach gór. w bardzo pięk­
nem położeniu z 3 morgami pola z wolnej ręki do 
sprzedania. W domu tym mieści się dobrze rozwi­
nięty interes. Część długu można objąć. Zgłoszenia 
przyjmuje nasza Redakcya. 1—3

* Kto chce sprzedać
grunta siedlacze lub chałupnicze,

niechaj się zgłosi do naszej administracyi z poda­
niem jakości budynków, obszaru i jakości pola oraz 
wysokości ceny kupna Zgłoszenia są po ądane ze 
wszystkich powiatów Śląska cieszyńskiego. Mamy 
także kilku kupców na pole bez budynków. Dołą­
czenie arkuszy posiadłości bardzo pożądane. 1—3

DESKI.
ŁATY.
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Składki na cele narodowe.
Na sztandar „Sokoła“ we Frysztacie ze­

brano podczas wieczorku pożegnalnego, urządzone­
go dla pp. Porembskich 12 K 60 h. N. N. złożył 
6 K. Złożone przez N. N. 6 K tudzież przez X. 
Londzina 2 K wliczono do dochodu z balu sokolego.

OKOKKI.

sztachety do płotów robione z okorków, 
brzeziny są do sprzedania na pile u

I Andrzeja Bardonia w Fodoborze.
Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we Frysztacie.

Chałupa murowana 21
mieszcząca 4 pokoje, do której przybudowane ■' W 
chlewy jest ze stodołą i 1. morgiem pola przy cii 
szyńskiej drodze w Raju pod 1. 82 do spr# 
dania. Bliższej wiadomości udzieli nasza redakcji PfZf

Mężczyzna, wyszkolony i zdolni po 
i—szukuje mieisca jako ® 
zorca lub jako woźny do powozu. =: Zgłoszeni 

przyjmuje nasza Administracya. 3-3

r iwk w ï—ar i^«^łocznie
Półrocz

Ślubne podarunki. úwierči
Zegary pendułowe z muzyką wn

z drzewa orzechowego, politurowane 70 <•__  u
długie, grają każdej godziny najpiękniejsza 
wałki. Cena razem ze skrzynią i opakowani" 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki jedí11. _ 
z urządzeniem do bicia, bijącem całe i 
dżiny razem ze skrzynią 5 złr. Z biciem 
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnią pisefl 
gwarancyą.

Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpowia’ 
jące będzie wymienione lub pieniądze będą 
cone a zatem bez ryzyka. Główny składod r. I®

Leopold Mayer, c. k. zaprzyslęż. szacownik 
WIEDEŃ, XIV Älsxx-ixxliiliox-wti-.

- Cenniki za darmo. = 4-łrodow
------------------------------------------------------------------- --fiu ol

?o< i 
W kw 
;udu : 
WZglę( 
laki s
-ylko
Zszym 

czyst^edaki

Mieczysław Gonet 
tkacz i właść. wyrobów tkackich 

w Korczynie (poczta loco) Chilicya 
poleca

= sławne płótna korczyńskie —~
jako najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z ujc- 
lnu, a to: płótna i weby wszelkich gatunków, chustki , 
nosa, bieliznę stołową, ręczniki, dymy, drelichy na liber.- ° Kt< 
i inne, płócienka kolorowe, materye bawełniane (Zeugi) R tej 
ubrania męzkie bardzo silne, w różnych kolorach i gatunki® 
które są bardzo stosowne do rozsprzedaży dla Kól® 

rolniczych i. t. p. 11— U>
Wyroby pierwszej jakości. Cenniki i próbki żądany0 
gatunków na żądanie opłatnie Ceny niskie, umiarkowa-,^^^

Moje tanie ceny zegarków wzbudss 
sensacyę.

1. niklowy zegarek kieszonko^ 
z marką system Koskopf patent z piękny1 
niklowym łańcuszkiem wraz z wisiorki' 
złr. 1-95 ; tych samych zegarków tfl 
sztuki 5 złr. 50 ct: sześć szuk 10 złr- J 
8 *'ałyc

Ignacy Cyprès, Kraków
ul. Floryańska 49. ńgdy

Bogato ilustrowane cenniki polskie na życzenie d a i i®*1? w
i opłatnie. 11—świnnt

:=== Poszukuję zastępców. ------est j'
______________________ ' — ‘___________________-oadkť

T • . iłowoTysiące lis'ow dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca ksiffilmy 
ka jako poradnik o balsamie i maści ceł za 
tifoliowęj jako środka n ezastąpioneĄowit 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna pil .azen 
syłka tej książeczki następuje po otrzf 
maniu 35 h w markach pocztowych, i _ " 
mawiający balsam otrzymają k iążecz^ęj si 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych AJ nie 
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 mały.<r ' 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco d 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści cel-'.^On 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 I i ę ] 
60 h. Adresować trzeba: I e 1,

Aptekarz A.. Tlxierry w Px-ca,-x*ixclii; laroc 
przy Rohitsch-Sauerbruun.

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jeď; 
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sąo^egńć 
wego ścigania. 10—52- lllczi
---------------------- '------------------------------ ----------

Na wiosnę! p
Wszelkie nasienia ogrodowe pierwszorzędni, 

jakości wiedeńskiej i kwedlinburskiej. Brawdzivl‘,a 
brunszwicka kapusta polna. Najlepsze nasienie kh|a ’ 
niczyny, wolne od kanianki. Buraki — drzewKy|k^ 
owocowe oraz wszelkiego rodzaju nawóz sztuczltj 8 
poleca irogj

Karol Srtel, *
. iaro

ogrodnik we Frysztacie, doi. przedmieście—
I. 251 2j
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MT Pamiętajcie o funduszu organizacyi narodowej !

cała prasa i

■•“ Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!

narodowość 
braćmi j e-
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OGŁOSZENIA
(INSEKATY)

przyjmuje się za przystępny 
opłatą; od wielokrotnych ogło 

szeů daje się znaczny opnst.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

Wojna.
Armia rosyjska pod nowym naczelnym wo­

dzem cofa się w dalszym ciągu ku północy. — W

zgnębią nas obcy — w Cieszynie Niemcy, a we 
Frysztacie i Ostrawie Czesi Straszna to groźba, 
tem straszniejsza, że prawdziwa, — my tu czujemy 
już jej przedsmak i zaciskamy pięść w bezsilnej 
boleści. Ale pięść zaciśnięta i świadomość goryczy, 
krzywdy nie usunie, — trzeba sile przeciwstawić 
siłę, gotować się do wytrwałej a ciężkiej obrony i 
wiedzieć czego bronić! A my siły nie mamy ani 
wytrwałości, ani wiemy czego bronić należy. Skądże 
nam siła, skoro źyjemy rozbici, a resztki energii 
zużywamy we wzajemnem szarpaniu się i zohydza­
niu, skądże nam wytrwałość skoro wytknięcie dro­
bnego błędu albo lada najmniejsza przeszkoda znie­
chęca nas do pracy, — a o tem, czego bronić na­
leży, czyż myślimy kiedy?

Mówimy, że grożą nam Czesi i Niemcy, ale 
czyż zastanawiamy się nad tem, co jest zagro­
żone najbardziej9 Powiedzmy sobie raz wy­
raźnie, że nie religia ta albo owa, nie interesa e- 
konomiczne, ale przedewszystkiem interes narodo­
wy, polskość nasza jest zagrożona najbardziej! 
Źle robi ten kto przed interesem narodowym kła­
dzie mny na plan pierwszy, bo każę odwracać o- 
czy od najgroźniejszego niebezpieczeństwa i roz­
prasza siły w walce z urojonym nieprzyjaciel m. 

« »Gwiazdka Cieszynska« twierdzi uporczywie, że 
gdzieś czyni się zamach na wiarę katolicką, — 

Przegląd, polityczny» staje w obronie ludności e- 
wangelickiej — »Robotnik śląski» prawi aż do znu­
dzenia o przemocy kapitału, — a tu tak katoli­
ków jak ewangelików i socyalistów powoli pizykrywa 
pokost czeski lub niemiecki i wynarodowienie 
żywiołu polskiego czyni zastraszające rozmiary. 
Polskości ludu śląskiego bronić namprze- 
dewszvstkiem należy i w tej pracy klerykali 
katoliccy i ewangeliccy, radykali, narodowi-demo- 
kraci i socyaliści powinni iść razem! Uczuć religij­
nych nikt nam wydrzeć nie usiłuje, kłamstwem 
jest, jakoby lud śląski, katolicki lub ewangelicki 
czuł się kiedykolwiek dotkniętym w swych wierze­
niach. tą brumą wojują tylko nieuczciwi ludzie, 
pragnący zohydzić swoich politycznych przeciwni­
ków, — tu jest w ; rze tylko polska 
i pod sztandarem jej praw wszyscy 
steśm y !

dniu 16. bm. — jak donosi raport marszałka Ci-
ja m y — Japończycy na wschód od rzeki Liao
rozprószyli ośm szwadronów rosyjskich i ostrzeli­
wali tylną straż Rosyan, z czego widocznie powsta­
li owa pogłoska o wielkiej bitwie na zachód od 
Tielinu. Dotychczas niema wieści o nowych walkach.

Pierwszem zarządzeniem gen. Liniewicza było 
podobno, jak donoszą do Berlina, zupełne zabro­
nienie wysyłania depesz prywatnych o ruchach 
wojsk rosyjskich, a zwłaszcza o ich odwrocie.

Straty i odwrót.
Straty japońskie w bitwie pod Mukdenem wy­

nosić mają 52.000 ludzi, w tej liczbie 1000 pole­
głych lub rannych oficerów.

Odwrót Rosyan odbywa się w dalszym ciągu 
bez przerwy. Uchodzące kolumny nigdzie nie za­
trzymują się dłużej, za sobą zaś niszczą wszystko 
zwłaszcza tor kolejowy i stacye, dalej wagony, któ­
rych nie mogą uprowadzić.

Pościg japoński.
Obsadzeni*3 Tielinu prawie bez walki napełniło 

Japończyków wielką radością i otuchą, gdyż Tielin 
był najsilniejszą pozycyą wzdłuż całej kolei żela­
znej — Odwrót z każdym dniem bardziej demora­
lizuje Rosyan. Kuroki na czele znacznych sił ciągle 
jeszcze ściga Rosyan. Często poddają się małe od­
działy rosyjskie.

Część wojsk japońskich ścigała Rosyan do 
Kujuen, które Rosyanie opuścili, podpaliwszy przed­
tem stacyę kolejową.

Z Mandżuryi nadchodzą wieści, że Japończycy 
wkrótce już zajmą Kiryn. Rosyanie nie zatrzymają 
się tam zapewne, lecz cofną się odrazu do Charbi- 
na. Wojsko rosyjskie jest strasznie wyczerpane fi­
zycznie i moralnie. Żołnierze padają w drodze z 
głodu i znużenia.

Rosyjski oddział, który się cofnął lo Hsinking, 
znajduje się w ubolewania godnem położeniu. Jest 
on zupełnie otoczony przez Japończyków i nie ma 
żadnej żywności. W obec tego Rosyanie zabijają 
konie i żywią się ich mięsem.

Według wiadomości, nadchodzących z Peters­
burga, ocenia się siłę wojsk rosyjskich w Mandżu­
ryi wraz z rezerwami w okolicy Charbina zawsze 
jeszcze na 300.000 ludzi.

Wytrzymałość Japończyków.
Wojenny korespondent »Morning Post» dono­

si, że Japończycy, aby obejść pozycye rosyjskie pod 
Mukdenem, wykonywali niesłychanie forsowne mar­
sze. W pierwszym dniu dotyczących operacyj woj­
ska japońskie przebyły 30 mil japońskich, w dru­
gim 35 mil, w trzecim 25, a w czwartym 15 mil, 
poczem jeszcze bez wypoczynku kilka dni stały w 
ogniu.

Okrucieństwa chińskie.
Dzienniki angielskie zamieszczają opisy okro­

pnych scen, jakich widownią było miasto Mukden 
po odwrocie armii rosyjskiej. Nie mogąć zabrać z 
sobą wszystkich rannych. Rosyanie pozostawili 
znaczną ich liczbę w Mukdenie, a dla opieki nad 
nimi, pod strażą pijanych żołnierzy także lekarzy i 
zakonnice. Zaledwie atoli ostatni pułk opuścił mia­
sto, ludność chińska rzuciła się na żołnierzy, po­
konawszy ich zaś także na lekarzy, siostry i ran­
nych i rozpoczęła rzeź okropną. Siostry zakonne

D.ikądże tedy zajdziemy, gdy 
wszystkie stronnictwa polityczne na Śląsku i wszy­
scy wybiłniejsi działacze nie uświadomią sobie tej 
wielkiej prawdy, że służą ludowi polskiemu i 
że narodowego sztandaru dla walk prywatnej lub 
drugorzędnej natury opuszczać im nie wolno! Kto 
prawdziwym jest Polakiem, kto życzy równoupra­
wnienia ludowi polskiemu na Śląsku ten nie wy­
stąpi ani z rady narodowej, ani z żadnego stron­
nictwa ani stowarzyszeni^, które sprawie polskiej 
służy, choćby miał dla niej uczynić nawet pewne 
ustępstwo z swej osobistej ambicyi lub indywidua­
lnego przekonania.

Bo jak krew' przodków naszych bez różnicy 
w’yznania i przekonań lała się niegdyś w obronie 
wolności Ojczyzny, tak dziś pot wspólnych trudów 
naszych zdoła jej przywrócić nieprzedawnione 
nigdy prawa!

Nr. 12.
r. 1 1- ’

Oświadczenie.
_i- . • doszły J1™6 w'esci, że grono pewnych osób 
ąl. ,kich przekonaniami stronnictwu radvkalno-na- 
odowemu wyraziło swoje niezadowolenie z powo­
du obecnego kierunku »Glosu ludu śląskie­
go« i pokątme szkodzić mu usiłuje. Nie wchódząc 
» kwestyę, czy zarzuty czynione redakcyi »Głosu 
wżla • u Zne’ CZy nl6.’ - mi^c Łylko "a 

V« d0br° Sf2rawJ publlczne-k która przez a- 
aki skierowane jak sądzę przeciw ko m e j o s o b i e 

----^ylh0 naerpieć może. — ustępuję z dniem dzisiej- 
ZSEH Ze. sJanow>ska kierującego redaktora i ster 
ustki Ví,?’ składam w r?ce komitetu wydawniczego 
i liber10 li * * * Którego należy wypowiedzenie ostatniego słowa 
kuji) w tej sprawie.
itunK. ...
a Kół» w Ostra wie mor. 25. marca 1905.
11—16
g. Zygmunt Mayer.

Organ stronnictwa nidykalno-narodowrgo w Księstwie Cieszyńskiem.
Redalitoi- : Z Y G M U TM T M A Y E U.

Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klainacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.
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iciórki , (Dokończenie).
ów ü L7vGrało s önfdctw politycznych na >ląsku\ 
0 złl‘ ivaívob <i °S tórmę i w prasie do nieby |

w\ tr?^ rozn,’arów, «my szukać należy
* ifc SS T,'‘Z0“Bóle’ äadne stron

’ yCZ"'go1 ™ .»wiedziało 
e wi« . 1 * 8 P^erarnn. Walka skupiła

darwR więc me około zasad i przekonań jak bvć no
— t,6ryCh nie ’aX

Sdkńw Ó 1 T coraz inne g,,,no fala V y-'
— adków politycznych wysuwa na front, z te**o też 
ych ’0W°du uprzedzenia lub sympatye osobiste odno­
ga ksii >*my często do znaczenia zasady lub przekonania 
'ílvnneíÍ Za- \ak,yczny bł^d danej jednostki czynim- od- 
tïi?. pj?°w,edzia,nem całe stronnictwo. Zewnętrznym wy 
w otr»/a?em. stronnictw są pisma publiczne, — w 
tych. f®* Więc uwidoczniła się ta wadliwa strona toczą1

obecnie na Śląsku »Wojny domowej.<. Nikt 
jLa’/,.”16''.‘”yr°ZUiriieć nie zdoła ° c0 P°wa»nionyni 
anco # “pnmetwom się rozchodzi, widzi tylko, jakto wy- 
ci centfążono nam w jednym liście z kraju, że to »ż r e 
nką S ly ks. Londzin. Reger, Michejda, Frie- 

. el> Seidl, i Mayer«, a taka opinia ruchowi 
il larodowemu na Śląsku chluby nie przynosi! 
ich jew Żeby zatem walkę, jeśli już jest i odrazu ża­
lu --M^nać się nie da, zwrócić na chlubniejsze tory i z

x CZnycb naPaści na jednostki przemienić ńa kształ-
— iia^ i" yrn’an? zdań, trzeba wzajemnego porozumie

o r„onnictw na podstawie ich programów, czy 
“ ( przez delegatów, czy też przez wiec ogólno n a-
rzęd®°- |jWy/ Nie możemy i nie powinniśmy tak dłu- 
wdzitf£J ZIć Po omacku, a w ciemności, przez nas 
nie kOn ych stworzonej, napadać na ludzi poważnych a 
Irzewk sPrawy publicznej dobrze zasłużonych dlatego 
ztuczwLj °’|,^e stanęli w poprzek czyjejś osobistej ambi-

Iroei ° nie.mïhc jasnym programem wytyczonej 
‘ciężki Zeszk mimowoli na uboczne karkołomne 

larod^1382^ naS Powszecbn© że gdy w sprawach 
ieście___^vych zwarŁym nie pójdziemy szeregiem, to
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Str. 2. „GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO“ Nr. 1 Nr-

przed ich zabiciem znieważono. Zanim nadeszło 
wojsko japońskie, większa część Rosyan pozostałych 
w Mukdenie zginęła okrutna śmiercią Chińczycy 
w zwierzęcy sposób pastwili się nad swemi ofiara­
mi. Japończycy natychmiast przywrócili spokój i 
porządek

Przegląd polityczny.
Anstro-Węgry. Na ostatnich posiedze­

niach Rady Państwa odczytywano znaczną ilość 
różnych interpelacyj i wniosków, które przez wszy­
stkie stronnictwa wniesione zostały. Ważniejsze 
znaczenie miałby wniosek posła Derschatty doma­
gający się wyboru komisyi, któraby się zastanowiła 
nad stosunkiem Austryi do Węgier. Pomiędzy po­
słami panuje wyjątkowo obecnie spokój.

We Węgrzech sytuacya polityczna jest dotych­
czas jeszcze niezupełnie jasną. Hr Stefan Tisza był 
we wtorek na audyencyi u cesarza, ; oczem cesarz 
przyjął jeszcze hr. Juliusza Andrassego. Następnie 
hr. Andrassy odbył dłuższą konferencyę z komite­
tem wykonawczyni stronnictw opozycyjnych, na 
którego czele stoi Kossuth. Cesarz w sprawie sztan­
darów i emblematów wojskowych zgodził się na 
pewne ustępstwa na rzecz postulatów węgierskich 
ustępstwa te jednakże nie zadowalają opozycyi. 
Wobec tego możliwość utworzenia gabinetu koali­
cyjnego zdaje się na razie wykluczona. Słychać 
natomiast, że utworzony zostanie bezbarwny gabi 
net urzędniczy, na którego czele stanąć ma obecny 
wspólny minister finansów Burian.

Prusy. Pruski minister spraw wewnętrznych 
baron Hammerstein, umarł onegdaj w Berlinie Był 
to jeden z najzaciętszych wrogów ludności polskiej 
w obecnym rządzie pruskim. Z jego ust padły 
przed rokiem słowa, że Niemcy tylko mają prawo 
rozkazywać, obowiązkiem Polaków jest zaś słuchać 
ich rozkazów. Rządy jego były jednem pasmem re­
akcyjnych usiłowań w duchu skraj no-konserwaty­
wnych junkrów pruskich, za co często spotykały 
go ostre zarzuty z kół liberalnych. I w polemice z 
posłami polskimi zmarły minister nieraz dotkliwą 
poniósł porażkę, był bowiem mówcą nieszczególnym. 
Lecz łaska Wilhelma trzymała go na stanowisku, 
do którego nie dorósł ani zdolnościami, ani cha­
rakterem.

Kosy a. Bardzo ważne ustępstwo rządu w 
sprawach szkolnych. Donoszą z Petersburga, że 
komitet ministrów pod przewodnictwem Wittego u- 
chwalił zasadniczo, że językiem wykładowym 
szkołach średnich Królestwa polskiego ma być na 
przyszłość język polski.

Nadto uchwalił komitet ministrów znaczne 
rozszerzenie prerogatyw szkół prywatnych w Kró­
lestwie Polskiem.

Korespondencye.
Z Dziedzic. Już jeśli gdzie, to najlepiej na 

Dziedzicach przekonać się możemy, jak garstka 
Niemców pragnie zdobyć panowanie nad większo­
ścią Polaków lekceważąc wszystko, aby tylko na­
rzucić im to, czego wcale nie pragniemy — nie­
miecką szkołę! Szturmowano o nią już od połowy 
zeszłego roku u gmin Czechowic i Dziedzic, aby 
wystawiły 4 klasową szkołę dla kilkanaściorga nie­
mieckich dzieci, do którejby z Dziedzic chodziło 1‘J 
mówię wyraźnie dziewiętnaścioro dzieci ^niemieckich 
oprócz żydków, w której to liczbie mieszczą się i 
takie dzieci, których ojciec lub matka są Polakami 
oprócz nich chodziłyby takie ur-niemcy: (lile, Pu- 
chałki, Czajkowscy, Sychy i t. p. Gdy jednak sztur­
my te odparto, wezwano Wydziały obu gmin do 
gospody Gebauera do Dziedzic na naradę na którą 
zjechał p. starosta Mienzil, p. radca szkolny M. 
Terlitza, przedstawiciel kolei, rafineryi, cynkowni. 
pastor Szmid z Bielska i panowie ci zaczęli nale­
gać na Wydziały by te dały na ten posterunek 
germanizmu 30.000 K! Bagatela!! Cały bowiem bu­
dynek obliczono na 80.000 K, resztę ma dać kolej, 
rafin rya, cynkownia — i ten szalony wydatek dać 
dla tych kilkanaściorga dzieci, bo resztę to się zmo­
bilizuje z Chybia, Zabrzega. Mmci a, ‘ Drogomyśla, 
Kaniowa, Piotrowic. Pruchnej!

Wydziały słuchały długich tyrad cierpliwie 
ba! w końcu chuiały się zgodzić nawet na polsko- 
niemiecką szkołę, lecz pastor Szmid odrzucił ten 
dar z pogardą, on chce mieć >eine echt deutsche 
Schule»! W końcu zastrzegły sobie Wydziały 8 
dni do namysłu, na tem narady pozostały. Dziwić 
się tym panom należy, iż nie chcą widzieć, że

I gmina ma własną, obdłużoną szkołę, a na której 
urządzenie Sejm zeszłego roku odmówił dać nawet 
1000 K zapomogi, podczas gdy na inne szkoły, 
niemieckie, tysiącami sypał. Czy to niewymowne??!! 
Oburzenie człowieka ogarnia, gdy się widzi tę a- 
gitacyę szaloną za germanizinem i to ze sfer tych, 
które mają być neutralne i stać na straży interesów 
obu narodowości, a nie popierać czynem tej nie­
sprawiedliwej zasady: rCo wolno Niemcowi, to Po­
lakowi do tego zasię!«

Lecz my już do tego przyzwyczajeni, bo kie­
dy rozchodzi się o otwarcie 4. klasy polskiej szko­
ły, bo w 3 klasach mieści się 2(50 dzieci, to zatem 
nikt tam »z góry« nie ujmuje się, choć gmina o 
to już 2 lata kołacze.

»Ja! Ja! Bauer das ist ja was anderes!« dla 
polskich dzieci nie potrzeba tyle szkół, niema fun­
duszów, nie można gmin obciążać, lecz gdy się 
rozchodzi o niemczyznę, oho! to i fundusze są i 
nauczyciele i gminy można spokojnie obciążyć...

I to ma się nazywać równouprawnieniem!
Ciekawym tylko, czy ci panowie tam »z gó 

ry« również gorliwie zabraliby się do popierania 
polskiej szkoły, gdzieś w niemieckiej gminie, z ana­
logiczną liczbą dzieci?? Ciekawym?!

Sądzimy, że gminy stanowczo oprą się temu 
naciskowi >z góry« i na posiedzeniu gminnem 
wniosą protest przeciw takiemu wyciąganiu gro.-za 
z ich kieszeni. Popatrzmy tylko w przyszłość. Szko­
ła niemiecka więcej klasowa, ściągnie dzieci z pol­
skiej szkoły; te zaś pójdą potem do kościoła ze 
śpiewem niemieckim; wówczas Niemcy zażądają 
niemieckiego nabożeństwa i kazań i tak ze szkoły 
wtargnie hakata tam, gdzie się jej nie siało, i na 
co nie dała grosza! A ty rolniku płać, i patrz, jak 
ci rabują, co ci najświętsze: mowę polską i ze­
wsząd wypychają!

Więc do dzieła! brońmy się a mężnie!
Sjinx.

Z N em. Lutyni. Gmina nasza smutną ma 
przyszłość przed sobą. Wskutek braku uświadomie­
nia obywatele tutejsi doprowadzają do zaprzepa­
szczenia swych własnych praw — a już dzisiaj 
doprowadzili do tego, że ten lud roboczy i rolny 
pozbawiony ]est wszelkich wpływów i znaczenia a 
panuje tylko wola pańska. Jest to tak zwana no­
wożytna pańszczyzna, która straszniejszą i okrut­
niejszą dla ludu być może, aniżeli pańszczyzna 
dawna. Rep: czentanei wybrani przez lud świado­
mie zaprzedają się w ręce wiogów własnych, 
czego dowodem obecny v ybór lekarza gminnego. 
Starostwo wpłynęło bowiem na gminę Niem Luty­
nię, by przyjęła lek rza gminnego, pomimo tego, 
że tutaj lekarza już posiadamy, którego utrzymuje 
zarząd Kasy brackiej. Skoro do tego doszło, że gmina 
zmuszoną została do przyjęcia lekarza, toć należało 
przecież koniecznie, aby lud nasz tj. robotnicy 
i rolnicy postarali się o lekarza takiego, któryby 
także w życiu publicznem bronił ich interesów. 
Tymczasem stało się coś zupełnie niesłychanego. 
Lud nasz nietylko, że o lekarzu takim wcale nie 
rnyślał. ale zostawił tę sprawę do załatwienia stro­
nie pańskiej. 1 oto panowie uradzili, że do naszej 
gminy wprowadzą urzędującego przy starostwie fry- 
sztackiem asystenta. Kiedy konkurs rozpisanv został 
wniósł podanie także jeden z polskich lekarzy, któ 
ry ze swej pracy dla dobra proletaryatu daleko 
jest znany i którego znane nam osobistości gorąco 
nam polecały. Oczekiwaliśmy, że wydziałowi przez 
lud wybrani poleconego kandydata gorąco powitają 
tymczasem większa część odwróciła się od tego 
polecenia, ponieważ postanowili oni wybierać tego, 
którego im panowie polecają! Oto dowód jak dale­
ko doprowadza zacofaństwo i ciemnota ludu. Nie 
dziwimy się już tak dalece rolnikom, bo ci we wielu 
gminach popierają pańską stronę i dlatego też rol­
nictwo u nas coraz bardziej upada, skoro chłop w 
swojej ciemnocie widzi w robotniku swego wroga 
zaś w panach i Niemcach widzi swoich zbawicieli 
natomiast ze wstrętem i, pogardą zanotować musi- 
rny, że za 1, karzem przez pańską stronę nam na­
rzuconym głosowali nawet niektórzy robotnicy po­
mimo tego, że kandydował człowiek, który broni z 
odwagą interesów proletaryatu i którego górnicy 
zobowiązani byli wybierać. Okazało się, że górnicy 
wybrali do wydziału faryzeuszy i lizuniów pańs­
kich, którzy za zaufanie tak haniebnie robotnik m 
lutyńskim się odpłacili. Honorowe stanowisko zajęło 
zaledwie 4 członków wydziału a mianowicie pp. 
Antoni Skrzy szowski, Józef Babisz, Teofil Stuchlík 
i Antoni Duda. Ci panowie okazali otwarcie, że 
się brzydzą zaprzedawaniem ludu w ręce panów i 
głosowali contra Cześć im za to! Natomiast Józef
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Salamon, do którego lud roboczy zawsze miai 1 
ufanie, haniebnie sobie postąpił przechodząc na riJri 
nę wrogów ludu. Chcielibyśmy tylko wiedzieć ^asy i 
kie wynagrodzenie on za to otrzymał? W każ01 K- 
razie smutny to fakt, że gorące słowa naszyęh fakupi 
nych pracowników nic nie znaczą, natomiast * J 
karz Skopal i zarządca Grün potrafią na niektó'?V| n' 
robotników wpływać i kierować nimi według • • • K 
jej nuty. Robotnicy lutyńscy — toście już tak æ^arzi 
leko zaszli? I czyż myślicie, że na usługach lm^am 
skich osiągniecie dla siebie jakąkolwiek koWc^ 
Biedni wy — wyrzućcie czemprędzej ż pomi! . * 
siebie zaprzedajnych lizuni, bo będzie coraz to miÇ- ’ 
rzej. ‘ I

o Rodź 
Z Ustronia. Smutną wiadomość pr^zgroma 

nam telegram ze Lwowa o śmierci nieodżało«‘t|OSl jj( 
pamięci Maryi Wysłouchowej. nowsze

Niepospolitych zalet charakteru kochając? ;,]a no 
łem sercem i duszą lud swój polski, jego noszenie 
zwyczaje, położyła ś. p. Wysłouchowa niemab-e njc 
sługi pracy narodowej i na naszym Śląsku. Łznaje

Jakie sympatye nas z nią łączyły świaUpj,ne| 
to, że jej pisemko .»Zorza«, które wydawała Opłaceni 
jej z< : rowie służyło, setkami po Śląsku się rozfzy£ku , 
dziło a do samego Ustronia przychodziła w Çnaczyc 
egzemplarzach. Zyskan

W tem piśmie ilustrowanem zawsze z cuary a 
obcowała i znać nam dawała, że z nami czl 7 
o nas myśli. Przez nią najlepiej, poznaliśmy ąowanj 
narodem jesteśmy, przez nią nauczyliśmy się koÇ j { 
co nasze — co polskie. A chociaż z p°"’p 
ciężkiej choroby serca, któ a ją od roku L 
nawiedziła, musiała z końcem tego roku zaprzfmje- ' 
wydawania gazetki — o nas jednak zawszf Zébrai 
miętała przysyłając od czasu do czasu to ^„teresi 
widokowe (narodowe) to śliczne książki, którmo^ 
pod jej pióra wyszły.

Z Ustronia pojechał na jej pogrzeb 
Wantuła aby i za nas rzucić na jej w( 
grudkę ziemt Aby ta ziemia którą tak ko<i \\ 
była jej lekką, Jej — która niczego więcej sdomą j< 
nie życzyła, jak wolności tej polskiej ziemi, ^as pr, 

Paweł Ferfec^ Będąc j 
---------------- Węglowi

Kronika. Lweta

Frysztat. Tow. >Jedność« w Cieszynie Wjack‘z 
kupiło dom 1. 43 we Frysztacie przy ulicy pogrze'vanja 
wej zaś Bank rolniczy zakupił sąsiedni Juin 1. lynek'2 
p. F. Maultza w celu wybuďowania w tych i* cier,, 
scach Domu polskiego.

Karwina. Na szybie Głębinie na gorsze Cstrawii 
że szykany jesteśmy narażeni aniżeli nasi kole1»« a 7( 
na innych szybach. Inżynierowie zaprowadzać cłopaL 
ostre kary na tych kopaczy, którzy zostawiająca (wy 
mień we węglu. Rozumiemy bardzo dobrze, że h'eby int 
trola istnieć musi, aby węgiel, był czysty ale trž ezwolei 
też niezapominać, że właściwie na tym pur®ż prze 
złośliwy dozorca robotnika niebędącego mu na Irząd g 
kę bezwzględnie prześladować może, bo zupAiĆiela 
czystego węgla, w któryinby kamieni nie bvło (lznym i 
dno przecież dostarczyć. Na tem wychodziliby od obc 
czywiście tylko podchlebcy bardzo dobrze, bc r2 
tych dozorca nie widziałby ani kamieni ani nic^mu 
rygodnego gdy tymczasem u robotnika otwaÀutkien 
widziałby nietylko ten najmniejszy kawałek kan’ 
nia ale wszystkie możliwe wady. Przed zapro''jem
dzeniem tego rodzaju ewentualnych szykan zastlraz Sp 
gamy się już z góry, bo w takim razie z tych c$m . 
łych prześladowań nie potrafilibyśmy się wydostf-1 ntom°

Orłowa. Walne zebranie i zarazem otwalysy}am 
Oddziału II. Jedności w Orłowej, odbyło się prze 
19. b. m w lokalnoś-iach p. Karola Czaud*ern<rali. yy 
Nr. 407 w Orłowej, przy licznym udziale czaili ’ofia, 
ków, z następującym porządkiem dziennym: 3ntnWr

1) Zagajenie ! '
2) Referat p. Raszki, o „organizaevi Jednos-u p c a
3) Przeczytanie statutu. ałv
4) Wybór wydziału. a za d
5) Przyjęcie członków.
6) Wolne wnioski. Złe
Do wydziału wybrani zostali następuj! raw°zc

członkowie: '
przewodniczącym p. Rudolf Fus, 
zastępcą tegoż p. Franciszek Halfar, 
sekretarzem p. Jan Fierla, 
skarbnikiem p. Gustaw Tlołka, 
bibliotekarzem p. Karol Czauderna.
Dziękujemy szanownym deputowanym sąs|ern<J? i 

dnich oddziałów, którzy nas swoim przybyciem, i-21?11’6 
szczycić raczyli i ubolewamy nad tem, że tak n<leH|w 
oddziałów zastąpionych było przy naszem otwarć1'1 Cz^s< 

Wydział. ,ecn% t
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e mia Dąbrowa Ubiegłej niedzieli odbyło się walne 
sąc na zebranie oddziału II. ».Jedności« u p. Herza. Obrót 
iedzieć^sy wynosił około 300 K. Pozostałość kasowa 
W kaP1 K- Książek przeczytano przeszło 200. Oddział 
iszych zakupił w roku ubiegłym scenę.
miast i P° wydziału wybrano: Józefa Barabasza prze- 
meku' odmczącym.W Jaworskiego, zastępcą tegoż, Kotasa 

-'długs' Kanasta sekretarzami, Fabera i Kajzara, biblio- 
iż tak '*  ^areami, H. Glasera skarbnikiem, Faję i Szczerbę 
igach Fazami zaufania .1 Herza gospodarzem, Pisza zastep- 
; kóraca tegoż F. Skulině kontrolorem.

• •rawn^ŚliwaI.Zaczepka umieszczoną została w 
stępują aniu frysztackiego »Sokuła« ogłoszonem

•zmi 1 'T au,nerze »Gwiazdki Cieszyńskiej« która 
w« i. ^,akoby Pomimo przeszkód ze strony radyka- 

Udność była się na bal licznie zjawiła.
•Iska"™11826?’ ->esteśmy zaznaczyć, że ludność 
pr Zr ?a balu. »Sokoła« bardzo słabo była c emcyTr^ • 3° wiele Iiczniej zjawili się - S^Z)zumi .^ydzi 1 ten fakt daje nam wiele do 

CM>ieknl®ni?- Twieïdzenie jakoby radykali stawiali 
täk m . jęk przeszkody, jest oszczerstwem. Wiek- 
)-tyaiC,'ecna ć tu.tejszych przewodników była na bálu 
tai. % a ci którzy przybyć nie mogli, przesłali

i10111 • VybranV wydział daje wszelką rękoj- 
>raz to mi§. ]z będzie pracował nad rozwojem towarzystwa

o ona?yotrZyCl\Na.dniu l2‘ bra ‘i- w niedzielę 
P^z.Amad/enï’f p?łudniu °,lbyło.się pierwsze walne 

JżałoŁ|oś(; iicznvm I]d,J-U<?0We{ społki. spożywczej« przy 
nowRzp ctn dziale członków i gości. Jest to naj- 

3hajÆ n Ln0^V^rZpSZenie W gminie naszej * jak0 ka- 
o na npór, tak też i to stowarzy-
iemah »e nie nie r0Znit 1 zac’ęłych wrogów ale zdaje sie 
ku uznaiP nn. TT. SZykany- bo ,ud “raz to wiecej 
liteXlf a e ettak,’.SpÓłki’ Zaledwo 4 ™«*i aœ

poSóĄi °Ä80Kl)poii:- 
1^”fc,?eío'Sl2Í|ltó ''“"'I'1' ra," IK6» ““ P™'

ni ®»"arq ” “T Jak *°  da"’™á bywało 
śmy jłf ■ Clerlicka Upraszam o następujące snro

v- 
oko Kobeino'"? ,"a |“ll sierpnTi9<4

zanrz0L 9bet’nosci p przewodniczącego rady szkolnm 
^epSXn\tf^ObraZÓWt d° nauki Poglądu nie 
to ISreie u Inwentarza "Tisane nie były.

, któWe. UJący Wl^c Obrazów u mnie obejrzeć nie 

rpZeb , Kryytel Jan.
ej mOi kier, szkoły II. w Cierli ku.
[ .... Waáne orzeczenie urzędu górniczego. Wia-
« laTnS rZ6CZ?' “ *"*«  «»ty doiyćh-
” ÄrttHedaeP a ie."'łącznie po stronie właścicieli kopalń

Ä PeWni tej opieki szykanowali przedsiębiorcy 
; Jgow! miejscową ludność gdzie tylko mogli: Do- 
iawPtTT teg0’ że baroni w§giowi zakazywali 
itrona -’eżeli Przednio nie w\stawiła

;yme wiadr in‘er^owana rewersu, w którym musiała o- 
POgr>mia. ELe r'rdz!e ^dała żadneg0 odszkodo- 
»4 L Jvnek rrZJ , P, ,utkiem usunięcia się ziemi, bu- 
c11 ciprniatv szk"dzony. A urzędy nasze wszystko 

viel pieliy. J
irszc Lstrawie^Mor iasten.ńJ? Wydał UFZąd górnicz? w 

kolewj a 70 ustawy górnE °rzeczen,e: ™ myŚ1 
Izać Łpaljii y gni^J nie jest właściciel 
«a (wykopywana) pod obevm r°ZpołC^c,a doło*a- 

e,żelby integrita powierzchni bX Ta ’ PT °‘ 
ale tr^eZW0|enia do t b dź » ła. naruszoną, dopoiy

punłęż przez wywłaszczenie (wvkuniXUm0WF’ T 
,u na rząd górniczy jest zobowiązań^ żal T 
zup^iciela zasądzić ochronę jégo gruntu ť ”’" 7 

by o Mm razie zakazać kopanie wzgïednie Zł ° 
Izihbl id obcym gruntem. g ' 0,6 dot(™le
!e’ -p k Rzecz naturalna, iż p. Mládek wnie^ip Jl • 
u nic ^mu tak słusznemu Rozstrzygnięciu Srí-T 
itwarjutkiem zobaczymy! ' S’ CZy ze 
ik kaí riji j 
zaproV ^wy.dawnictwa. Ze względu, że z wyda. 
i zastři, ™ sPiewmka nastąpiło spóźnienie, przeto dopiero 
ych c*$m  u ysyła,ny śpiewniki naszym Szan. Abónen- 
ydostae ’ lorzy Prenumeratę całoroczną uiścili. Abo- 
otwar Vovł™ z . P°wiatu frysztackiego śpiewników nie sie $ przez7 tXiaTT - ’ S°b’} °S°biście
udernOalř w . T 5 bę sPiewnikl w redakcyi ode- 
le tziîi XnkObCU.ZWraCamy uwag§- żeśIny postano- 
n- ^ntowi u ć Spiewn,k JaK0 Premię każdemu abo-

:u °W1’ ktor.y całoroczną przedpłatę aż d o koń ca 
ednosto ń c L® S1 U’ŚCi ? zatem k a ż d y k t o d o 

a . . • m- będzie miał prenumeratę za rok 
a 7QU^SZCZOna’ olrzyma śpiewnik nowego wyda- 
a za darmo.

prawie wszyscy wstępne. Jeżeli korespondeneya p. 
D. umieszczona swego czasu w »Głosie«, by Pola­
cy ze względu na wypadki w Królestwie wstrzy­
mywali się o ile możności od zabavy i tańców stoi 
trysztackim kierownikom »Sokoła« kością w gardle, 
to dostarczają nam ci panowie chyba dowodu, jak 
p ytko oni sprawę narodową pojmują. Głos zasa­
dniczo słuszny został podniesiony, chociaż nie możn' 
się było z nim w zupełności solidaryzować, choćby 
ze względu na stosunki śląskie ale smutnym to dla 
nas objäwem, że głos ten natrafił największy opór 
właśnie u tych, którzy pierwsi powinni stać na stra­
ży sprawy narodowej tj. u Sokołów. Smutnych przy­
czyn nie podnosimy, w nadziei, że i to złe się kie- 
, yś wykorzeni a pp. kierownikom zwracamy uwagę 
zęby nie wywoływali wilka z lasu i żeby nie stali 
na stanowisku, j -koby bale lub zabawy tanieczne 
należały do poważnych uroczystości narodowych. 
Ma razie tyle, gdyż jesteśmy zdania, że »Sokół« 
rysztacki nie myśli < hyba na prawdę rozpoczynać 

walki przy pomocy »Gwiazdki Cieszyńskiej« bo 
krok ten byłby jedynie ofenzywą Kuropatkiua.

. Ojca Eustachemu — Gaudenty. ') »Ridendo 
castiga1 mures^ — śmiech poprawna obyczaje — 
mówi stare przysłowie a sprawdziło się ono w zu­
pełności na mojej osobie. Ojciec Eustachy podał mi 
tyle tematów' do śmiechu, żem śmiejąc się, popra­
wił z własnych błędów — i dziś już nie mówię, 
jako ja wyłącznie mam słuszność i zapieram się 
wszelkich zasług dla sprawy narodowej położonych 
a wyliczonych tak pięknie w poprzednim moim 
liście.

Uznaję słuszność wesołych wywodów ojca 
Eustachego i wstrzymuję się od wszelkiej dalszej 
polemiki — i to broń Boże nie w mysi zasady 
»mądry głupiemu ustępuje«, ale dlatego, że ojciec 
Eustachy przekonał mię zupełnie i znakomitym 
humorem zdruzgotał mój fantazyjny sposób myśle- 
piæ — Hrochem jestem marnym — ppwiadam — 
i jeżeli bym czego jeszcze pragnął, to jedynie: po 
długiem życiu mieć choć dziesiątą część zasług oj­
ca Eustachego i jego cudowny sposób przekony­
wania drugich.

Jedynie tylko domyślnością wielką poszczycić 
się nie może ojciec Eustachy,, któremu jak widzę 
»chrzest nie zdołał uzupełnić braków' fizycznych i 
umysłowych.« W polemice swej bierze mię za ko­
goś innego, kto wie czy nie za Was Szanowny 
Redaktorze i każę Wam się śmiać moimi ' usty. A 
fe ojcze Eustachy, nie poznać dawnego sąsiada, to 
sie nie godzi! Spojrzyjcie no w przeszłość, a może 
sobie przypomnicie natrętnika, który był i przy za­
łożeniu »Głosu ludu śląskiego« (na szczęście nie 
przez katolickie duchowieństwo, ale przez pp. Dra. 
Seidla i Friedla) i na ostrawskich kresach praco­
wał a tera^: siedzi sobie w Cieszynie i patrzy kle- 
rykałom na palce! Czy Wam może -opowiedzieć 
coś z waszego życia,choćby »do śmiechu« tiIko?

Z Macierzy szkolnej. Mimo tego, że już kil 
kakrotnie podawaliśmy tviadomość o odroczeniu ter­
minu ciągnienia loteryi fantew’ej „Macierzy szkolnej“ 
Zarząd „Macierzy“ otrzymuje jeszcze ciągle zapyta­
nia czy ciągnienie odbyło się 29. grudnia r. 1904. Za 
znaczamy tedy jeszcze raz wyraźnie, że na mocy 
zezwolenia Ministeryum skarbu z d. 13. 
października 1904 1. 7Í.703 ciągnienie lo­
teryi fantowej Macierzy szkolnej zosta­
ło ponownie odroczone dod. 29. grudnia 
r. 1905. Przeto losy już nabyte zachowują swoją 
ważność i wartość, a nowe mogą być w dalszym 
ciągu nabywane.

Podając jeszcze raz tę wiadomość właścicielom 
losów Macierzy, chuemy przy sposobności zachęcić 
wszystkich, aby losy kupowali Kupując los Macie 
rzy, ma się podwójną korzyść, bo naprzód człowiek 
ma sumienie spokojne, składając grosz swój ną do­
brą sprawę, a powtore ma nadzieję piękne.1 wy­
granej. Powiadamy „pięknej wygranej“, bó’ te 100 
wygranych, które przypadną szczęśliwym naby wcom 
losów są naprawdę piękne. Są to cenne obrazy 
znakomityi h malarzy polskich, z których każdy po­
siada wartość wysoką, a które dla rodzin naszych 
mogą być cenną miłą pamiątką.

Dochód z loteryi fantowej »Macierzy« prze­
znaczony jest na założenie bursy polskiej w 
Cieszynie, aby synowie nasi, chodzący do szko­
ły, mieli gdzie porządnie i zdrowo mieszkać. Kupu­
jąc losy, przyczyniamy się do tego zbożnego dzieła, 
kupujmyż ich więc jak najwięcej.

*) Z otrzymanego li»tu umieszczamy tylko mały wy­
jątek. Opuściliśmy cały początek i jeden ustęp w zakończe­
niu, ponieważ zawierały sprawy czysto osobiste Inb należy­
cie nieudowodnione, a to przeniosłoby i tak dość już roz­
wlekłą polemikę , na niepożądane tory. JPrzyp. Red.)

Losy Macierzy są w każdej gminie śląskiej. 
Mają je Wielebni Księża Proboszczowie, maja je 
Panowie nauczyciele, mają wszyscy Panowie dele­
gaci Macierzy. Nikt więc nie może się wymawiać, 
że nie miał gdzie losu kupić. Ale ktoby jeszcze 
chciał zająć się rozprzedażą losów »Macierzy«, to 
niech tylko napisze kartkę do Zarządu »Macierzy 
szkolnej« w Cieszynie, a Zarząd mu je zaraz z 
wdzięcznością pośle choćby jak najwięcej.

»Macierz szkolna« otrzymała od »Banku za­
liczkowego« we Lwowie dar w kwocie 500 K. Po­
ważnej instýtucyi finansowej lwowskiej należy się 
za ten dar hojny serdeczne podziękowanie. Oby ten 
piękny przykład ofiarności na cele oświaty na Śląs­
ku znalazł pomiędzy nami jak najwięcej naśla­
dowców.

Zjazd delegatów »Ogniwa«, związku stowa­
rzyszeń polskiej młodzieży akademickiej w Austryi 
powziął d. 7. bm. następującą uchwałę: »Trzeci 
zjazd Ogniwa, uznając palącą potrzebę obrony na­
szych kresów zachodnich, zobowiązuje towarzystwa 
związkowe ażeby przez swych członków zajęły się 
rozprzedażą losów' loteryi fantowej, którą Macierz 
szkolna Księstwa Cieszyńskiego urządza w celu po­
zyskania środków na budowę bursy dla młodzieży 
polskiej szkół średnich w Cieszynie.

Zarząd »Macierzy« mianował delegatami to­
warzystwa w Galicyi znanego poetę dra. Lucyana 
Rydla z Krakowa, i lustratora Związku stowarzy- 
szsń zarobkowych i gospodarczych p. Ignacego D o- 
magalskiego ze Lwowa.

Zarząd »Macierzy« prosi, aby ludzie chętni 
do pracy narodowej, a będący członkami »Macierzy« 
sami zgłaszali się na delegatów i zbierali grosz na 
cele »Macierzy«, a nie wątpimy, że każdy grosz 
swój złoży chętnie, pamiętając, że grosz ten składa 
dla dzieci polskiego ludu.

f Marya Wysłouchowa, znana poetka ludo­
wa, żona redaktora »Kuryera Lwowskiego« umarła 
we Lwowie. Przybywszy w r. 1866 z Litwy, z tra- 
dycyą pracy i prześladowań, z gorącem ukochaniem 
ludu, na tej tradycyi oparła całą swą pracę. Z pod 
pióra jej w/chodziły książeczki dla ludu, o Kościu­
szce, ó majowej konstytucyi, o. Kornelu Ujejskim, 
o styczniówem powstaniu i wiele innych. Przez 
długi czas była współredaktorką »Przyjaciela ludu« 
* »Tygodnia«, w ostatnich latach redagowała pismo 
dla kobiet wiejskich »Zorza«. — W ruchu kobie­
cym odegrała wybitną rolę, jako śmiała inieyatorka 
ruchu postępowego. Jako wielka przyjaciółka Ślą­
zaków interesowała się ona sprawami Śląska i po­
pierała też naszą pracę.

Nadesłane.
Polska Ostrawa. W sobotę, dnia 2. kwiet­

nia b. r. urządza tutejsze Koło Towarzystwa Szko­
ły ludowej w lokalu własnym u p. Goldfingern 
wieczorek połączony z deklamacyami śpiewem i 
przedstawieniem amatorskiem.

Karwina. Koło I. miejscowe Tow. Szkoły 
ludowej w Karwinie, urządza w niedzielę, dnia 2. 
kwietnia br. w gospodzie p. B. Ungera (dawniej 
Olszak; amatorskie przedstawienie z następującym 
programem: I. Dzieci Muzy, komedya w 1 akcie, 
II. Dekla macye i Monologi.

Po przedstawieniu zabawa towarzyska.- Po­
czątek o godź. wieczór. Ceny miejsc: I. miej- 
s< e 70 hal., II miejsce 50 hal., miejsce stojące 
30 hal.

O jak najliczniejsze przybycie prusi
- * ? ’ Wydział.

Dąbrowa. W niedzielę, ďnia 2 kwietnia od­
będzie się u p. Krakowskiego Alberta otwdrcie od­
działu III. »Jedności», na które niniejszem Szan. 
Rodaków uprzejmie zapraszamy. Komitet.

Ogłoszenie. Stowarzyszenie spożywcze dla 
robotników i rzemieślników w Karwinej zwołuje 
nadzwyczajne walne zgromadzenie na dzień 2. kwie­
tnia 1905 o godź. 2. po południu w lokalu p. Fr. 
Dubnickiego.

Porządek dzienny:
1. Powitanie członków przez zastępcę prze­

wodniczącego.
2. Odczytanie protokołu z przeszłego walne­

go zgromadzenia.
3. Sprawozdanie z czynności Zarządu i Rady 

nadzorczej.
4. Wybór nowego przewodniczącego do Za­

rządu i członków Rady nadzorczej.
5. Wolne wnioski.
W razie niedostatecznej ilości członków od­

będzie się zgromadzenie 8 dni później z tym sa­
mym porządkiem bez względu na ilość członków.

O liczny udział członków uprasza Zarząd.
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Składki na cele naro owe.
Na sztandar „Sokoła'- we Frysztacie zło­

żył p. Cobel, kierownik Bazaru ludowego we Fry­
sztacie 3 Korony. Za dar ten składa wydział naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

E 2943/4
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Edykt sprzedaży
Na zlecenie Občanskiej zalożny dla Polskiej 

Ostrawy i okolicy zastąpionej przez p. Wacława 
Bendla, adwokata w Pol. Ostrawie odbędzie się 

dnia 26. kwietnia 1905 o godz. 10. dopoł.

w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 ponowna sprze­
daż gruntu wieśniaczego 1. 51 Iwh. 47 i pola Iwh. 
410 w Orłowej razem z przynależnościami : 1 koń, 
1 jałówka, 1 wóz ciężarowy, 1 maszyna do czy­
szczenia zboża, 1 maszyna do rznięcia, 1 pług i 
inne rozmaite małe narzędzia.

Lwh. 47 i 410 będą razem sprzedawane.
Sprzedać się mająca realność oszacowaną jest 

na 10909 K przynależności na 222 K, zaś najniż­
sza cena wywołania, poniżej której realność sprze­
daną być nie może wynosi 7420 K 6G h.

Zatwierdzone warunki licytacyjne, protokoły 
szacunkowe i wszelkie dokumenty do tej realności 
się odnoszące przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w biurze 1 8.

Prawa, któreby sprzedaż unieważnić mogły 
muszą być najpóźniej przed rozpoczęciem licytacyi 
zgłoszone, inaczej bowiem nie mogłyby być uwzglę­
dnione.

C. k. sąd powiatowy we .-'ysztacle, oddział IV, 
dnia 9. marca 1905.

Hoffmann m. p.

CJiahija
wraz z 7 morgami pola dobrej jakości jest w Mar­
klowicach gór. z wolnej ręki tanio do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udzieli nasza Redakcya. 1—3

Chałupa murowana
przy kąpieli jodowej w Darkowie jest z wol­
nej ręki do sprzedania. Bliższej wiadomości 
udzieli Jerzy Czudek, właściciel domu w 
Darkowie. 1—3

Realność
murowany "bviä-yxi elx, 
■ , _ stodoła, —
ołxle-v^37- i oixle^T-lzi 
osobno stojące położona w pięknem położeniu 
-------  przy drodze powiatowej wraz z --------  
— 7 morgami pola — 
jest tanio do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje 

= nasza Redakcya. ... .......— =====

Każdy Ślęzak powinien posiadać !
Przysłowia, przypowieści i ciekawsze zwroty języka 
ludu polskiego na Śląsku w Ks. Cieszyńskiem, zebrał Dr. 

A. Cieńciała. Cena 80 hal. = 70 fen.
Zbiór pieśni dla Indu, śląskiego, zebrał Franc. Friedel. 
Wydanie drugie, pomnożone Format kieszonkowy. Cena w 
okładce kolor. 40 h — 35 fen, w eleg. oprawie płóc. 
70 h — 69 fen. Do nabycia w księgarni ludowej

m Edw. Feitzingera w Cieszynie, m

N. C. II 25/5
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Dobrowolna sprzedaż sądowa
Od c. k. Sądu powiatowego we Frysztacie od 

będzie się na zlecenie właścicieli p. Ignaca Herza 
i Wincentego Dovsilasa sprzedaż realności 1. 368 
w dąbrowej lwh. 396. Cena wywołania wynosi 
4000 K. Sprzedaż ta odbędzie się

dnia 30. marca 1905 o godz. 9. dopoł.
w sądzie niżej podanym, sala 1. 6. Zaofiarowania 
poniżej ceny wywołania nie będą przyjmowane. 
Warunki kupna można przejrzeć w temże sądzie.

C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział II, 
dnia 7. marca 1905.

Ogłoszenie.
Z powodu wyjazdu jest nowo wybudowany 

dom w Marklowicach gór. w bardzo pięk­
nem położeniu z 3 morgami pola z wolnej ręki do 
sprzedania. W domu tym mieści się dobrze rozwi 
nięty interes. Część długu można objąć. Zgłoszenia 
przyjmuje nasza Redakcj a. 2—3

* Kto chce sprzedać
grunta siedlacze lub chałupnicze, 

niechaj się zgłosi do naszej administracyi z poda­
niem jakości budynków, obszaru i jakoś i pola oraz 
wysokości ceny kupna Zgłoszenia są po ądane ze 
wszystkich powiatów Śląska cieszyńskiego. Mamy 
także kilku kupców na pole bez budynków. Dołą­
czenie arkuszy posiadłości bardzo pożądane. 2—3

DESKI. 3-3

ŁATY. 
OKOKKI, 

sztachety do płotów robione z okorków, 
brzeziny są do sprzedania na pile u

Andrzeja Bardonia w Podoborze.

Koniczgng "Wi 
morawska

najlepsze nasienie bez kanianki (jedwabiu) sprzedaje

Bazar ludowy we Frysztacie
— po cenie bardzo przystępnej.------------
Zwracamy uwagę Szan. rolników, żeby nie ku 

powano koniczyny dlatego, że jest tamą, lecz tylko 
wtenczas, jeżeli jest dobrą. Niektórzy kupcy sprze­
dają tanio starą koniczynę, nasmarowaną olejem, 
która ładnie wygląda, natomiast wartość jej jest 
bardzo małą.

Kupujmy 2—2
nasze zapotrzebowania domowe tylko

w Bazarze ludowym we Frysztacie.

Zakład fotograficzny

KARWINA. MOR. OSTRAWA 
obok pańskiego hotelu (plac F.antisika Józefa I- 10 obok rjuko) 

===== polena ----
artystycznie wykonane portrety i powiększenia jako 
też zdjęcia wszelkiego rodzaju w zakładzie lub też 
poza zakładem. Rychła i akuratna usługa. Ceny 
lO—io bardzo nizkie.

Zakład otwarty od godz 8 rano do 6 wieczór. 
Czas zdjęcia w zimie od 8 rano do 3 popoł. zaś 
w lecie aż do 6 wieczór.

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we Frysztacie.

Chałupa murowana
mieszcząca 4 pokoje, do której przybudowane 
chlewy jest ze stodołą i 1. morgiem pola przy 
szyńskiej drolze w Raju pod I. 82'do sf 
dania. Bliższej wiadomości udzieli nasza redaM

- = - ----—--------- - ~

Mieczysław Gonet 
tkacz i właść. wyrobów tkackich

Ślubne podarunki. Prz
Zegary pendułowe z muzy^,czni 

z drzewa orzechowego, politurowane 70’ółrnc 
długie, grają każdej godziny najpiękniejszy . 
wałki. Cena razem ze skrzynią i opakowi ' ”ei< 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki j1^ u 
z urządzeniem do bicia bijącem całe i P’ M 
dżiny razem ze skrzynią 5 złr. Z biciem 
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnią pi^ 
gwarancyą.

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpof ■ H 
jące będzie wymienione lub pieniądze będą- 
cone a zatem bez ryzyka. Główny składod r

Leopold Mayer, c. k. zaprzyslęź szacownik 
WIEDEŃ, XIV Mariahilferstr. IH7; J i 

-- = Cenniki za damo. === ®";em i
----------- ------------------------------------------------------- 1er u 

’ia rć 
lawn

J ozpo 
w Korczynie (poczta loco) Cłalicy»kam 

poleca gorsz
- sławne płótna korczyńskie =Avany 
jako najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z czyĄirugii 
lnu, a to płótna i weby wszelkich gatunków, chustk bezka 
nosa, bieliznę stołową, ręczniki, dymy, drelichy na .
i inne, płócienka kolorowe, materye bawełniane (Zeug»c* 
ubrania męzkie bardzo silne, w różnych kolorach i gatun fe ikc 
które są bardzo stosowne do rozsprzedaży dla HJczęliś 

rolniczych i. t. p. 12-tiej j
Wyroby pierwszej jakości. Cenniki i próbki ^®Çarli„ 
gatunków na żądanie opłatnie. Ceny niskie, umiara

Moje tanie ceny zegarków wzbudź’ 
sensacye.

.lnem
1. niklowy zegarek kieszoiy w j 

z marką system Koskopf patent z P*Ąobu 
niklowym łańcuszkiem wiąz z w*s’°rlego 
złr. 1-95; tych samych zegarków 5je Z| 
sztuki 5 złr. 50 ct; sześć szuk 10 *’pzy z

Ignacy Cyprès, Kraków
ul. Floryańska 49.

Bogato ilustrowane cenniki polskie na życzenie d»r 
i opłatnie. 12'

===== Poszukuję zastępców. »(
___________________________ ___ _____________jvymi

Stawy
Tysiące lis’.ôw dziękczynnych cje z 

z całego świata zawiera pouczająca 
ka jako poradnik o balsamie i masę 
tifoliowej jako środka n ezastąpi°®anie. 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatni jrzed 
syłka tej książeczki następuje po ?aby < 
maniu 35 h w markach pocztowych^ 
mawiający balsam otrzymają książ . 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 duży1- ,e ni 
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 O’pism 
lub 30 dużych flaszek 15 K francl)iudu 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści ..Vpv 
foliowej franco razem ze skrzynką 
60 h. Adresować trzeba: Draży

Aptekarz Æ. Thierry w Freg;ra.dłtrząsi 
przy Rohitsch-Sauerbrunn. Wet .

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich forem 
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu 3ak j 
wego ścigania. 11 srodk
-------------------------------------------------------------------1 iej

Na wiosnę! •‘‘•iüllnïï
Wszelkie nasienia ogrodowe pierwszorzędni 

jakości wiedeńskiej i kwedlinburskiej. Prawd^tkę. 
brunszwicka kapusta polna. Najlepsze nasienie sdow 
niczyny, wolne od kanianki. Buraki — drzekilka 
owocowe oraz wszelkiego rodzaju nawóz sztu^posi 
poleca na w

Karol Erłel, ty
ogrodnik we Frgsztacie, doi. przednie#1 ,Ja

l. 257. iiwies

Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.
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W Czytelnicy! Wszędzie zadajcie naszego pisma!

obrazy, owszem tern więcej cenimy bezwzględność 
pisma, które piętnując to co złe, nie liczy się z 
niczyją ambicyą, przyjaźnią lub nie­
chęcią. Sama niesłychana poczytność »Osy* w 
kraju i poza krajem, jak wreszcie to ogólne wrze­
nie, które jej satyra wywołała jest dowodem jej 
potrzeby i dobrze pojętego zadania.

Dokładniejsze roztrząsanie przyczyn, które wy­
wołały podjazdową walkę przeciwko »Głosowi lu­
du śląskiego« naprowadziłyby nas na o so b i s te re- 
kryminacye, wtęc wstrzymujemy się od niej, bo nie 
walka osobista, ale służba dla ludu śląskiego jest 
pobudką dla naszej pracy. Wszelkie uwagi i rady 
dotyczące prowadzenia pisma przyjmiemy zawsze 
z wdzięcznością, jeśli jednak podawane będą nie 
w złośliwej formie i nie z cechą osobi­
stego uprzedzenia, która jak obecnie odbiera 
im poważny charakter i każę wątpić w ich szcze­
rość i słuszność. Bez względu wreszcie na to, jakie 
wnioski z oświadczenia naszego wysnuje ustępujący 
redaktor, wyrażamy niniejszem zgodność zapa­
trywań naszych z prowadzeniem pisma z cza­
sów ostatnich i stwierdzamy, że stało ono i stoi 
wiernie na gruncie politycznego progra­
mu stronnictwa radykalno-narodowe- 
go

(INSERATY)
przyjmuje się za przystępną 
opłatą; od wielokrotnych ogło 

szeń daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

Wytiliodzi w każda sobotę. "TŁ

niem się swojem zaznaczył, że redakcyi »Głosu 
ludu śląskiego« nic nie ma do zarzucenia.

Bylibyśmy jednak zbyt zarozumiałymi i z góry 
przegranej bronilibyśmy sprawy, gdybyśmy stanow­
czo twierdzili, że pismo nasze niema żadnych 
braków i że nic w niem już poprawić nie należy. 
Niema nic doskonałego pod słońcem — i my zna­
my braki naszego pisma i pragniemy je ciągle u- 
lepszać. Każdy nieuprzedzony obserwator przyzna, 
że tych usiłowań naszych są w piśmie naszem w 
ciągu ostatnich lat. wyraźne ślady. Właśnie pod o- 
statnią redakcya »Głos ludu śl.* stanął na takie, 
wyżynie, na jakiej dotąd nigdy jeszcze nie stał i 
śmiało stwierdzić możemy, że pod względem war­
tości literackiej i głębokości treści przewyższył wszy­
stkie inne pisma śląskie. W artykułach wstępnych 
(przedrukowywanych często w pismach galicyjskich) 
objęliśmy cały szereg społecznych zadań traktowa­
nych ze stanowiska narodowego, wychwytywaliśmy 
myśl ludu śląskiego i przybierając ją w piękniejszą 
formę słów, staraliśmy się. ten lud duchowo pod­
nieść i uczynić zdolnym dt> czytania i zrozumienia 
wypadków i dzieł naszego narodu jako całości. W 
korespondencyaeh dswalisnH obraz stosunków we­
wnętrznych naszego kraju.

Czujemy, że nie we wszystkiem odpowiedzie­
liśmy zamierzonemu celowi.

Korespondencye bywały często zbyt lokalne. 
Nawiązanie jednak stosunków z coraz nowymi ko­
respondentami umożliwi nam podawanie wiadomo­
ści ze wszystkich stron Śląska.

Poważne artykuły redakcyjne z natury swej 
rzeczy pisane były mniej popularnie jużto w sku­
tek niemożliwych prawie do uniknięcia obcych wy­
razów — już też trudniejszych zwrotów. Tuszymy 
sobie wszakże, że zasadnicza myśl była zawsze 
zrozumiałą. Pisane były zawsze gorącem uczuciem 
polskiem. a lud śląski odczul ich tendencyę p o Is- 
kiem sercem swojem. Listy pełne życzliwości 
otrzymywane z różnych stron kraju i wzrastająca 
liczba prenumeratorów z pośród ludu są nam tego 
najwyraźniejszym dowodem.

Jedynym błędem taktycznym komitetu 
(przyznajemy się do tego z całą szczerością) było 
dołączenie »Osy« jako dodatku do »Głosu ludu śl.« 
bo przez to stronnictwo radykalno-narodowe, któ­
rego organem jest »Głos« naraziło się na niepo­
trzebną odpowiedzialność za humorystyczne i saty­
ryczne wycieczki w »Osie« zamieszczone. Ale błąd 
taktyczny da się każdej chwili naprawić. Od po­
czątku istnienia »Osy« uważaliśmy za konie­
czne odłączyć ją od »Głosu* i jeżeli dotąd jeszcze 
tego nie uczyniliśmy, to wyłącznie trudności techni­
czne stanęły nam na przeszkodzie.

O ile jednak połączenie »Osy* z »Głosem« 
uważamy za błąd, o tyle z potrzebą pisma satyry- 
czno-humorystycznego jakiem jest »Osa« i ze spo­
sobem jej prowadzenia zgadzamy się w zu­
pełności. Pominąwszy bowiem kilka żartów nie­
smacznych, których jednak przy redagowaniu tego 
rodzaju pisma trudno się ustrzedz i za które czę­
stokroć redakcya odpowiedzialną być nie może 
»Osa« stoi na wysokości swego satyrycznego zada­
nia. Przez wyszydzanie wad od których nikt z nas 
nie jest wolny, z pominięciem osobistych uprzedzeń 
lub sympatyj, znakomitą może oddać usługę spra­
wie publicznej. Lubo sami jako członkowie komi­
tetu wydawniczego, niejednokrotnie już przez »Osę* 
byliśmy dotknięci, dalecy jesteśmy od jakiejkolwiek 

1
Organ stronnictwa radykalno-narodowego w Księstwie Cieszyńskieni. |||
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na Śląsku.
Komitet wydawniczy

„Głosu ludu śląskiego“ i Hydziaf naczelny 
Stronnictwa radykalno-norodowego.

We Frysztacie, 27. marca 1905.

ijj Przedpłata wraz z „Osą“:
[UZyBoczme................................ Kor.
me 7° fółrocznie ....
kniejszk • , * ’ ”jakowi wierćroczme .... «3 n 
zyki je .
te i p; Numer pojedynczy 10 h.
icieni A- _

Walne zebranie „Jedności“.
W sobotę, dnia 25. marca b. r. odbyło 

się we Frysztacie ogólne walne zebranie „Je­
dności1-, na którem zebrali się delegaci z 12. 
oddziałów. Przebieg zebrania, któremu przewo­
dniczył prezes pan Friedel, był bardzo żywy. 
Ze sprawozdania złożonego przez Zarząd dowiadu­
jemy się, że w roku ubiegłym założone^zostały 4rzy 
nowe oddziały a mianowicie w Orłowej II., w Dą­
browie 111. i w Trzyńcu. „Jedność“ posiada zatem 
25 oddziałów w miejscowościach najbardziej zagro­
żonych. Kontakt pomiędzy Zarządem głównym a 
poszczególnemi oddziałami był stosunkowo za sła­
by, co przypisać trzeba tej okoliczności, że człon­
kowie Zarządu obarczeni obowiązkami swego za­
wodu i ogromną pracą w rożnych towarzystwach 
nie mogą na wykonanie swych funkcyi poświęcić 
tyle czasu, ileby’tego konieczna potrzeba wymaga­
ła, zaś z drugiej strony we wielu oddziałach panuje 
taka niedbałość, że Zarząd pisemnie swych życzeń 
i rad przeprowadzić nie potrafi, wskutek czego o- 
kazuje się coraz bardziej potrzeba zaprowadzenia 
stałego sekretaryatu. W oddziałach czynnych ruch 
jest rzeczywiście bardzo pomyślny. Oddziały „Je­
dności“ urządziły w roku zeszłym przeszło 30 przed­
stawień amatorskich a z łona Zarządu głównego 
odbyła się znaczna ilość zgromadzeń i odczytów. 
Ruch czytelniany był w stosunku do liczby człon­
ków silny. Przeczytano bowiem w roku zeszłym 
w oddziałach „Jedności“ przeszło 5000 książek. 
Fundusze na budowę Domu polskiego wzrosły w 
roku zeszłym blisko o 1500 K i wynosiły z koń­
cem roku 1901 6383 K 82 h bez odtrącenia wy­
datków. Zarząd główny kilka dni przed walnem 
zebraniem zakupił dom, który służyć ma jako miej­
sce pod budowę przyszłego Domu polskiego. Po 

sodpcfl

MlSdi Oświadczeniem w Nrze, 12. »Głosu ludu ślas- 
Wllín ek0<I "'Prawił nas p. Zygmunt Mayer niespodzie- 
ig/81116 w Płożenie, które zmuszeni jesteśmy szer­

szemu gronu czytelników naszego pisma wyjaśnić, 
= °;em więcej ze rzekome zarzuty, którymi p. Ma- 

-frer uczuł się dotkniętym, spadają i na nas jako
' lawmic111 Z redakcya odpowiedzialny komitet wy-

Nie tajném nam było, że od pewnego czasu 
rozpoczęła się w gronie pewnych osób cicha 

icyo kampania przeciw »Głosowi 1. śl.* Pismc nasze 
__2orszyło jednych, bo nie hołdowało ich wygóro- 

«anym ainbicyom — stawało się niewvgodnem dla 
chustKr ’■ b° kontrülu^c ich czyny - nie pozwalało 
„a ^bezkarnie przemycać pod płaszczykiem postepowo- 
(Zeug^c’* 1 * * 1 radykalizmu — stańczykowsko-narodowo- 
gatunfeakcyjnych tendencyi. — Po prostu zadużo za- 
d'i2 h£ZP -my mieć zwolenników i przyjacół wśród ślas- 
żad/ie'. mtehgencyi — mających pretensye do wywie 

iiarfco’^ania na pismo nasze swojego wpływu. __ Nie
------. dawszy się pociągnąć ni w jedną ni w druga stro-

— mamy teraz w niej Łyluż nieprzyjaciół’.
_ Ponieważ jednak zarzuty podniesione w je- 

>«7onk lem j P'S,n Ś14skicl* — nam niby źyczliwem — 
tzpie^ r Jedněm z pisrr krakowskich — dotyczyły spo- 

«isiór^DU redag°wania »Głosu ludu śląskiego* — ÙÏ.1- 
go osobista uraza redaktora tegoż wydaje nam 

1110 *1 * zupełnie uzasadnioną. Inna jest jednak rzecz, 
Ky zarzuty czynione redakcyi są słuszne i czy 
Wy • y.z tyÇh sffcr> które do oceny pisma ludowe­
go i śląskiego są powołane.

Otój na obydwa te pytania możemy dać sta- 
ied»ri;nvczo Przeczącą odpowiedź

12' ,:!uż sa.ma forma, w jakiej zarzuty czynio-
p »Głosowi ludu śl.« poczęły się objawiać, jest 

-------ymownym wyrazem, że racyonalnej nie miały pod- 
mnveh *, 0 P r a w d ę m ó w i się g ł o ś n o i zwraca
aiaea^l n'ą d° Łych osób’ których ona dotyczy, a 
imał ampama przeciwko nam toczyła sie skrycie Do 
astąpiosamej redakcyi z żadnym żalem, ani życzeniem nikt 
e nÄZedtein .Sæ nie ZWrocił- Istniała nawet tendeneya, 
cowycVy 0 c,che-l ag'tacyi redakcya nic nie wiedziała, 

księf-j dmy metylko moralne, ale i materyalne dowody. 
;duży«®ę na Śląsku kursowała gotowa korespondeneya do 
fi2nc^nm ,'allcyjsk*ch, wymierzona przeciw »Głosowi

i. '• .u S1< Zb,erano na nią podpisy u ludzi, mają-
rzynką ych P° największej części osobisty powód do ó- 

oiuzy. Odbywały się konwentykle, na których roz-
rrn.darząsano sŁy 1 niektórych artykułów »Głosu« a na- 

...........docinki i żarty »Osy«. Odmawiano nam 
“‘ta sf?nu,neralorów w gronie ludzi — »winnych — 
Cll-Vkjí(? mówią Bogu ducha«. Czy są to wszystko 
____ »rodki moralne i etyczne, czy były s z la c h e- 

ne g o źródła wypływem, niema zapewne dwóch 
z an- nas wielce pocieszającym jest objaw, że 
Wyszły z grona inteligencyi, nie ludu, bo 

pb'',no wyłącznie dla ludu wydajemv a 
„ 7dpIvnUŃP®r?t0rów z mtekgencyi mamy małą tylko gar- 

■ a NaJslInie.iszem stwierdzeniem tego nieudałego u- 
ijł -i?Waniil Pr2 szczepienia w lud śląski urojonych przez 

«7111 ",^a ,Jednostek z inteligencyi zarzutów przeciwko 
s sposobowi redagowania »Głosu« jest fakt, że gdy

na walnem Zgromadzeniu »Jedności« we Frysztacie 
■ ^4. bm. jeden taki inteligent postawił i szeroko

- o ywował wniosek o potrzebie zastanowienia się 
a zmianą sposobu redagowania »Głosu«, wniosek 

If»!«»1 „i* wszystkimi głosami przeciw jedne­
mu głosowi wnioskodawcy. Lud śląski nie dał sie 

____ J Wlesć na lep zręcznie uknutej intrygi i zachowa- 
acie._________________________ -------------------------------------



dłuższej dyskusyi nad sprawozdaniem udzielono na 
wniosek komisyi rewizyjnej Zarządowi absolutoryum. 
Kiedy przystąpiono do wyboru w miejsce ustępu­
jących i dobrowolnie wystąpionych ze Zarządu, 
zgłosił swoje wystąpienie także Dr. Kłuszyński po 
dając za powód nieporozumienie w łonie komitetu 
redakcyjnego Głosu 4 i obrazę, jaka go spotkać 
miała przez pismo humorystyczne „Osę“. Przewo­
dniczący kilkakrotnie przerywać musiał Drowi. Kłu- 
szyńskiemu, który pod płaszczykiem usprawiedli­
wienia dopuszczał się osobistych wycieczek i bez­
podstawnej krytyki „Głosu“, aby w ten sposób roz­
szerzyć intrygę rozpoczętą przeciw redakcyi tego 
pisma. Tłumaczenie Dra. Kłuszyńskiego a raczej 
wycieczki jego bardzo niesmaczne zrobiły na obe­
cnych delegatach wrażenie a jeden z nich (p. Ba­
rabasz, górnik z Dąbrowej) w ostry sposób odezwał 
się przeciw przemowie Dra. Kłuszyńskiego. Prze­
wodniczący p. Friedel zaznaczył, że znajduje się w 
przykrem położeniu, ponieważ wywody p. Dra. Kłu­
szyńskiego są politycznej i osobistej natury, na któ­
re na walnem zebraniu „Jedności4 odpowiadać nie 
można a jednak chętnie chciałby mu odpowiedzieć, 
aby sprawy przez mówcę podniesione wyjaśnić i 
postępowanie Dra. Kłuszyńskiego wobec opinii pu­
blicznej zdemaskować. P. Kotas wyraża zdziwienie, 
z powodu usunięcia się Dra. Kłuszyńskiego ze Za­
rządu i przeciwstawia mu robotników, którzy na 
szykany i nieraz na utratę pracy są narażeni a je­
dnak od pracy narodowej się nie usuwają. Przy­
stąpiono do wyborów. Ponownie wybrani zostali 
pp. Kotas i Friedel. W miejsce wystąpionych wy­
brano do Zarządu następujących członków: pp. Ja­
dwigę Kunicką. A. Szuścika, Pawła Kożdonia, Fr. 
Maultza i Pawła Kocura. (Oprócz tego należą je­
szcze do Zarządu pp. Dr. W. Seidl i Józef Wilczek) 
Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali pp. Dr. Ku­
nicki, T. Pawlita i Sebastyan Piechówka.

Po wyborach referował p. Kotas w sprawie 
podwyższenia wkładek rocznych, w którejto spra­
wie zabierało głos bardzo wiele członków. Po dłuż­
szej dyskusyi uchwalono podwyższyć roczne wkład­
ki na 20 h miesięcznie. Polecono także oddziałom 
dążyć do tego, aby wkładki były miesięcznie ścią­
gane, bo w ten sposób wyratują się oddziały od 
ciągłych zaległości i niedbałości.

W dowolnych wnioskach referował p. Kotas 
w sprawie uporządkowania biblioteki i postawił 
wniosek, ażeby Zarząd główny założył zasobową 
bibliotekę centralną i by książki odstępowane były 
poszczególnym oddziałom za opłatą. Wniosek ten 
poparty przez p. Kożdonia i innych członków zo­
stał uchwalony.

P.Gustaw Chobot podnosi, jakoby artykuły wstęp­
ne w „Głosie“ nie były dla ludu pisane przystępnie 
i jakoby kierunek redagowania nie odpowiadał życze­
niom ludu i dlatego stawia życzenie, by „Jedność44 jako 
największe tow. ludowe dała redakcyi w tym 
względzie dyrektywę. P. Mayer odpowiada, że je­
żeli artykuły pisane są językiem literackim, to jest 
to chlubą dla nas bo my dążyć powinniśmy do te­
go, aby lud artykuły tę zrozumiał. P. Kotas zazna­
cza, że sprawa ta nie należy do kompetencyi „Je­
dności“ i stawia wniosek, by nad tym tematem 
wcale nieobradowano. Dr. Kłuszyński broni wniosku 
p. Chobota i apeluje do zgromadzon ch, by wyra­
zili swoje życzenie co do redagowania, bo „Je 
dność44 ma prawo żądać od redakcyi, by zmieniła 
ton „Głosu“. P. Kotas zbija wywody Dra. Kłuszyń­
skiego i dziwi się, dlaczego tak wnioskodawca jako 
też Dr. Kłuszyński nic nie wspominają o redago­
waniu innych pism przez lud czytanych np. „Gwia­
zdki Cieszyńskiej“. Wniosek p. Kotasa, by nad tym 
tematem nie obradowano uchwalono wszystkiemi 
głosami przeciw jednemu głosowi Dra. Kłuszyńskie­
go. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że delegaci repre­
zentowali wszystkie stany, wtenczas nie może ule­
gać wątpliwości, że uchwała ta jest najwymowniej­
szym dowodem, iż lud śląski z kierunkiem „Głosu“ 
się solidaryzuje i że ta początkowo tajna a teraz 
jawna robota pp. Kłuszyńskich przeciw redakcyi 
„Głosu“ nie znalazła pomiędzy ludem żadnych zwo­
lenników.

Po kilku zapytaniach i życzeniach zamknął 
przewodniczący p. Friedel zgromadzenie, które trwa­
ło od 10. do 5. godź. popoł. Zebrani odśpiewali 
„Jeszcze Polska nie zginęła“ i rozeszli się do domu.

Z ruchu rewolucyjnego w 
Rosyi.

Na Kaukazie rozszerza się coraz bardziej re- 
wolucya, która nieraz groźne przybiera rozmiary, 

szczególnie wśród chłopów w Gori przybiera nie­
zadowolenie coraz ostrzejszy charakter. Chłopi w 
Semogoni uchwalili zabrać grunta właścicielom po­
siadłości ziemskich i załatwić sprawę przez repre- 
zentacyą, wybraną ze swego grona. Koło stacyi 
Michajłowo zgromadzenie chłopów i robotników u- 
chwaliło, celem wymuszenia swoich żądań na wła­
dzy, podpalić budynki administracyjne po wsiach. 
W Kereli chłopi przeszkodzili urzędnikom w wy­
pełnianiu obowiązków. W Huisi uszkodzono 4 młyny 
wodne, o które toczył się spór między chłopami a 
właścicielami dóbr. Celem zbadania potrzeb i żądań 
chłopów, delegowano do Gori radcę stanu Weďen- 
baucha. Wysłano tam także wojsko.

Niemniej groźne rozruchy pojawiają się na 
Krymie. W Jałcie splądrowano prawie wszystkie 
magazyny i składy wódki, jakoteż urząd policyjny. 
Kilka magazynów podpalono. Od wczoraj rana u- 
sposobienie w mieście bardzo wzburzone. Rada 
miasta zebrała się na nadzwyczajne posiedzenie.

Ludność sąsiednia zaniepokojona jest wiado­
mością o rozruchach w Jałcie. Jadący tam podróżni 
zatrzymali się w Sebastopolu. Szef policyi w Jałcie 
został zraniony. Do Jałty wysłano okręty wojenne 
z marynarzami i trzema korpusami wojska.

Franeya przeciw rewolucyi w Rosyi.

Dziesięciu komisarzy policyjnych z polecenia 
władzy policyjnej odbyło w ostatnich dniach rewizye 
domowe w rozmaitych dzielnicach miasta Paryża. 
Jeden ze sprawozdawców dziennikarskich dowiaduje 
się, że policya chciała jedynie stwierdzić, czy, mi­
mo wydanego rozkazu, nie odbywa się przyjmowa­
nie wkładek na totalizatora. Natomiast »Figaro« 
dowiaduje się, że chodzi tu o ważniejszą sprawę. 
Francuskie władze i rosyjska tajna policya wpadły 
na trop sprzysiężenia rosyjskich zbiegów, które ma 
na celu wywołanie w Rosyi rewolucyi. Spiśkowcy 
mieli wspólników w rozmaitych miastach Europy, 
gdzie również odbyły się rewizye. W Paryżu odbyły 
się rewizye przeszło u 2Ó osób. Skonfiskowano liczne 
papiery i listy. Wszystkie te papiery wręczono mi­
nisterstwu spraw wewnętrznych. Jest rzeczą możli­
wą, że z powodu tych rewizyj domowych nastąpi 
szereg wydaleń.

W ojna.
Z pola walki w Mandżuryi nie ma i dziś wie­

ści o ważniejszych jakich starciach. Z Sipingai do­
noszą jedynie, że przed frontem armii rosyjskiej 
pojawiają się coraz częścjej silne oddziały Chun- 
chuzów pod dowództwem oficerów japońskich i że 
w mieście Czanhifu znajdują się dwa bataliony i 
dwa szwadrony japońskie.

W mieście Władywostoku przebywa już za­
ledwie 100 osób rosyjskiej cywilnej ludności. Re­
szta opuściła miasto. Z powodu ścisłej blokady ja­
pońskiej dowóz środków żywności i węgla do portu 
tamtejszego od strony morza jest zupełnie niemo­
żliwy.

Według obliczenia półurzędowego »Russkiego 
Inwalida« wysłała Rosy a dotychczas na pole walki 
13.000 oficerów, 761. i 67 żołnierzy pieszych, 146.000 
konnych i 1521 dział. Liczby te wskazują, jak wy­
czerpującą jest ta wojna dla Rosyi.

Rosya a kwestya pokoju.
Petersburski korespondent .Local Anzeigera« 

ogłasza treść rozmowy, jaką miał z osobistością, 
rzekomo wysoko postawioną u dworu. Osobistość 
ta zapewniała, że car osobiście wcale sobie nie ży­
czy zawarcia pokoju, przeciwnie, pragnie wojnę 
prowadzić dalej za każdą cenę. Natomiast gene­
ralny sztab rosyjski ma co do dalszych jej szans 
poważne wątpliwości i nie ukończył jeszcze swoich 
obliczeń. Rosya gotowaby była w danym razie do 
następujących ustępstw: 1) Opróżnienia Mandżuryi,
2) Wyrzeczenia się wszelkich wpływów w Korei i
3) Odsąpienia wyspy Sachalinu. Natomiast co się 
tyczy odszkodowania pieniężnego, rząd rosyjski stoi 
na tern stanowisku, iż Japonia, nie zająwszy je­
szcze ani piędzi ziemi rosyjskiej, nie ma prawa do 
żądania takiego odszkodowania.

Okrążają Rosyan.
gDwie silne armie japońskie maszerują szybko 

po obu stronach kolei żelaznej na północ aby od­
ciąć Rosyan od Charbina. Inna kolumna japońska 
zdąża do Cycykaru w Mongolii (na zachód od Char­
bina), czwarta wreszcie w kierunku północno- 
wschodnim, ażeby przeciąć linię kolejową między

Władywostokiem a Charbinem, a następnie oddïçcïu h 
zupełnie Charbin od Rosyi. . ab]

Angielskie pisma donoszą, że Japończycy awY i 
pośpiesznych marszach zbliżają się do Kirynu. flkoły " 
rszałek Ojama doniósł podobno tamtejszemu gu^z / 
natorowi chińskiemu, że dnia 10 kwietnia sU^tości 
w Kirynie. Armia rosyjska cierpi bardzo z powaby s1 
braku żywności. Pnæ, tc

ywatele 
Wie było rzezi! iadujen

Przybyła do Petersburga z Mukdenu Sios!eT na 1 
miłosierdzia Czertkowówna, która zapewnia, że i Karw> 
prawdą jest, jakoby po wymarszu Rosyan z 0^Pf 
denu, Chińczycy wymordowali tam rosyjskich rř* znaJd 
nych, lekarzy i siostry w lazaretach. 0 ile jej KJre-'| 
domo, nikt w ten sposób nie zginął. Japończ;26- 
zaś, którzy rychło nadeszli, okazali się bardze 
przejmymi, sami radzili pozostałym w mieście -Ona 
syanom, aby udali się za armią, dostarczyli im kfl.PJS.ca ' 
i dali przewodników. Oficerowie japońscy ostrze?1601 ri 
jedynie odjeżdżających, ażeby nie obierali drogi rja'va 1 
zachód od kolei, gdyż tam dostać się. mogą w ujemy 
bitwy. W Mukdenie bawi jeszcze pełnomocnik f s r°nS 
syjski Guczkow, kilku lekarzy i sióstr rniłosieri, a"ie 

koła dl;
Odzyskali wolność. e a od

Japoński marszałek Ojama przywrócił woln^ ,red' 
kilkuset osobom, które dostały się do niewoli a£ 1 " 
bitwie pod Mukdenem, jakkólwiek nie brali udzi^ Upaw 
w walce. Między nimi było: 70 lekarzy i urzęd. " J 
ków, posiadających rangę oficerską, 2 duchowni.;® p1? 
4 kupców, 640 osób w randze podoficerskiej (* . 0 
zorcy szpitali i t. d.) i 32 Siostry Czerwon?.u®ny E 
krzyża. — Osoby te wrócą do Rosyi drogą 9* 
ką. Japończycy okazują na każdym kroku s«*?111?.’ 
szlachetne postępowanie. 0S61

řprzyjac 
------------  kiści“ j(

Przegląd polityczny. rodowe 
.łskiej n 

Anstro Węgry. Izba poselska uchw|h dłużs 
wydanie sądowi posła Haucka. Jednogłośnie nie^runek 
przyjęto następnie wniosek o wydanie posła zjah 
Sternberga w znanej sprawie jego czynnej na® zajęto 
na korespondenta »Národních Listów«, Peni^zielono 
Uchwałę tę poprzedziła bardzo długa mowa hr. Ste^ ówe 
berga Odpowiadał mu poseł czeski Klumparz. ' Wy] 
końcu uchwalono także wydanie posła Daszyński^cylr) 
w sprawie dra Schaittera z Krakowa. jef Ras

W dalszym ciągu wtorkowego posiedzeijnków 
Izby poselskiej, która obradowała nad przedlo^lc[zenie 
niem, dotyczącem rejonowania buraków, wyr^ qjj. 
poseł Rittel nadzieję, że minister rolnictwa będtższrm 
się starał także o ochronę stanu w ościańskkjeże„o 
wobec fabryk cukru. Lwo w

Poseł Dyk żądał odesłania przedłożenia Pe! Wsz 
nownie do komisyi wyrażając się, że daje ono chłopżać na 
możność wyzyskiwania fabrykantów i wyśrul»ieii bo 
ceny do niemożliwej wysokości. Wywody te 4ić! W< 
wołały wśród agraryuszów głośne protesty i łfświadoi 
razy oburzenia. ’ viaty Ju

— Położenie polityczne na Węgrzech jest ciB a ty 
jeszcze krytyczne. Pogłoska, jakoby zamierzaj bezsti 
powołać gabinet urzędniczy dotychczas się i>* 
sprawdziła. Obecnie okazuje się znów w ja 
sposób Niemcy chcą korzystać z naszego f 
porozumienia z Węgrami.

— Am basador austro-węgierski w Berlinie SzO Wyl 
gyeni-Marich powołany został do BudapesZ|wyborc 
ażeby poinformował koronę, jakie stanowisko ždwa sti 
jąłby rząd niemiecki wobec traktatu handlowtfmujące 
na wypadek, gdyby nastąpił rozdział terytor?*1’ zjedno 
cłowego austro-węgierskiego. Jak słychać, Sz^, alboi 
gyeni miał oświadczyć, że rząd niemiecki »’ które 
uznałby w takim razie zawartego traktatu, na^arodoi 
zaś na podstawie przepisów o największej fawd siebie 
zacyi zażądałby dla Niemiec takich samych korzy ‘zescy 
jakie Adstrya i Węgry przyznałaby sobie wzajenin*okratyi 
A więc Niemcy dobryby chciały zrobić interes. si, naz’ 

 ‘ fzęj po 
w_____________________________________________enia ws

Korespondencye. nda°rUF
Z Karwinej. 0 stosunkach na tutejszy,en*a so 

szybach pisano w »Głosie« już bardzo wiele, na czątku 
miast o postępowaniu tutejszego wydziału bardĆ6^ d v 
mało naszym czytelnikom wiadomo i dlatego włj*czbi 
sprawie chciałbym kilka słów napisać. viała si

Gmina Solca licząca około 115 domów pr^P°wan 
należy do Karwinej i płaci z ostatnią równe bar 
datki. Wydział gminy, który oczywiście rządzi zać n; 
Karwinie buduje za te podatki w Karwinie szkc1*?111 ni 
szpitale, drogi, zaprowadza oświetlenie elektrycBllej hy 
itd. zaś dla gminy Solcy nic się nie robi. Już pří' razem
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ie odemelu laty postanowiono w Solcy szkole wybudo- 
*ić, aby obywatele zamieszkali przy granicy Sto- 

iczycyîv-y i Suchej gor. mogli dziatki swoje łatwiej do 
rynu Jkoły wysyłać. Wydział gminny buduje tę szkołę 
nu gub.z od 5 lat, ale tylko na papierze, bo w rzeczy- 
Ia sUj.sl?scl .ona Jeszcze nie stoi ani sie też nie buduje 

z pow(Oyoy s-ę to rozchodziło o jakąś budowę w Kar-
2 i’UŹ daWn° była wykonaną, ále my o- 
L/- So.cy Jesteśmy od macochy. Obecnie do-

• •; nThJ/æ’ Że Wydz’ał ßminny zakupił już miej- 
□ Sios-e na budowę naszej szkoły ale nie w Solcy lecz 
ia, że D rwinie, które to miejsce na szkołę wcale nie 

z Jif odpowiednem, ponieważ w najbliższej odległo- 
dcb rť PaJduje się paląca hałda szybów książęcych z * jej fere Jeżeyh dlÎTl zatruwaJ^ dookda' powie- 

p0,1CZ’iVha dwóch 7dSa0nCh P0trzebnsł 'est szkoła, o czem 
ardzo _Pa dwóch zdań być memoźe, to dlaczegóż nie­
ście f. . na stanąć w środku gminy w Solcy "dzie 
li im^a odp™,edn,ego znajduje się dosyć, abv día 
ostrzCX raszych uczęszczanie było dogodnieiszem 
drogi 'va ta -,est dla nas Solan bardzo ważna a orze 
l w og?dajemy tu Jakieś osobiste względy, stojące Mm 
cnik \laSDyi Wydziału na Przeszkodzie i dkiego ™ 
GsierCła dlaapmWCZ%d|°magaĆ Się P°winniśm|, ab?

e a od fi ’y?°1Cy S,anęła teź w naszej gmi 
w ? lg° z^dan,a "ie ustąpimy ani na krok 

f wol%d red- Wszyscy obywatele Solcy powinni poŁ 
ewok ’ opa d° Krajowe' Rady Szkolnej
i udz»
urz| łn ci Jayorza: W niedzielę, dnia 26. hm od- 

howni,l tuLa'. walne zgromadzenie oddziału Jedno 
de ZagaJT,U Zebrania objaśnił p. nauczySel 
JOn<lldny na P°dsfaw<e statutu cele „Jedność?X

SmTm lYCl,Że’ ™
s*żnó ci’n rf’Jedn°ť“ nie ma na celu żadnych 

^rzyiacidpT211^ Ub 'vyznaniowYch, jakto ^jej 
Eci“ jest kr? naS tw,erdz^ Owszem celem „Je- 
ł) i wLechsínnlen,e \ P°Pleranie oświaty ludo- 
rodowego i moralnt«?0™™“11680’ społef'zneg°1 

Jskíei na ŚlaTkn r« go° r0ZW0JU wśr6d Iudności
ichwajn dłuższej debaty wL^p1?^. Nast;pU'ącej P°' 
e meLrunek przyszłe/-był ten’ ze wskazano 
)osła (działu, (punkta 1 b ydn°SR now° wskrzeszonego 

nap»> zajęto sie też ' § 3’statutu)’ Szczegól- 
Penfzielono p^SeSb71J/tMyCZaIni ksi*żek 1 
ir. Stelkazówek. ° ekarz°wi odpowiednich

Ä, .!''vtZY kX“ kFTel.Kreh“ p-e„ «w.
_ lf Kaszta bSStaSm P™ ‘ sckreto. 

SÄ’arna” ££•*£ 

■ W^sze“4ťnXwiec p„ 

anski^eźego Wydziału, czy też i^w’-T ^6 od
•awo wiec do pracv? Mio ozwijać się będzie,

mia Ie! Wszák zdolności'/ł az zapał °sty- 
chłop^ć na tvch Ha Ù S‘ł nie brak! Nie u- 
ysrub'Jeii b0 podłóg ich^dań 1 ”Jedność“ zwalczyć 
te Jcić! Wszak n^rzyjSe S/lepieJ 

y i 'świadomość celów tejże sa Æ C1-'’ kt6rzy ma’ 

nierząd bezstronnie i osądź’ ’ Worz Gczy, roz- 
sie n> ■* •
w j>

g0 01 Kronika.
lie SZ1 Wybory gminne w Ostrawie mor Th. . 
lapesZ* y orczej, która rozpocznie się d 3 bm /a" 
sk0 ín-str°?nictWa’a ’nianowicil dotychczas T 
ld.oWni 7J?Ce Slę u steru stronnictwo niemieckie i t 
r<X“Tjxr.:v1yL'“Ťy:,‘at-- 

ktAnn właściwie stronnictwo czpq
'„»tatodowa Sńy?°SX ChTb ' "PieC 5W°- 

fawo* siebie kasztany z pie^ m Wycistgn^
korzy^zescy zawarli sojusz zp t y- U Przywód- 
ajeniNokratycznem, gdzie równitr,onnlcJwem/o^alno- 
eres. si, nazwali się opozW /J ln°wią

H pod sztandarem r z eVo Wy‘
ema wszvstkiM. e??mego rownoupra- 
Í koruneSpæ narodowości, a zwalczenia obe- 
udar próbni gosP.odarkl . winnej i pod ten 
tnia CPL• zwerbować i Polaków Dla zane-

ltejSl oczafk°bie P°Parcia> wypadało coś przyrzec 
e> nłci?a U Zß°dzd’sie więc na wspólnej E u 

bardf ltd?’ÓCh kandydatów polskich, ióźniei ii 
?0 w* Iczba ta stopniała do jednego, a Ssz£ 

epow«Sæ W nÍCOáá Widz^c taka ehwiejnoS I 
W prłSe prowodyr6w czeskich, Polacy nie kwa

ŽÍT p?cz’s* “ «U- 
kwS1^ hy to bvto bYP7W ? p,.ętoi« 1 
,4 y„«f razem r> y ’ y dwa słowiańskie narody 
iż prii przeciw wspólnemu wrogowi, ale któż

winien, że Czesi tak blisko nas żyjący nie potra­
tili dotąd zaskarbić sobie naszej życzliwości? Gdy 
uprzytomnimy sobie, jakich krzywd doznaje ludność 
polska w gminach, w których wydział jest czeski 
np w Michałkowicach i Polskiej Ostrawie, to dzi­
wić się me będziemy, czemu Polacy ze zwycięstwa 
czeskiego me rokują wielkich dla siebie nadziei i 
obietnicom »o równouprawnieniu« tak szczodrze 
rzucänym przed wyborami, jakoś uwierzyć nie 
chcą. Jednym z głównych postulatów Polaków o- 
strawskich jest zapewnienie ze strony gminy egzy- 
stencyi dla szkoły polskiej — a jakżeż takiej wspa­
niałomyślności możemy się spodziewać od czeskich 
braci, na ich ziemi jeśli na Śląsku wszelkich

ngT U.Zy.. 1 by zatamować rozwój szkoły polskiej 
w Michałkowicach, a szkołę polska w P. Ostrawie 
bojkotują dziś jeszcze? Jakikolwiek będzie zatem 
przebieg opawskich wyborów, — to' zachowanie 
się w nich Polaków będzie wyrazem ich narodo­
wego rozsądku i życiowego na kresach czesko-pol- 
skich doświadczenia.

Michałkowice. Według urzędowego spisu lu­
dności, naliczono w Michałkowicach około 4000 
Polaków a wliczywszy do tego wszystkich »pyr- 
cokow«, którzy pozwolili się zapisać za Czechów 
przekroczylibyśmy daleko liczbę Czechów. Tutejszym 
tanatykom czeskim niepodobała się ta pokaźna licz­
ba Polaków, zatem przeprowadzili w tym roku no­
wy spis ludności. Na czele komisarzy konskrypcyj- 
nych stali: Rosypal, organista Nechanicki i nauczy­
ciele Eliasze. Ich spis wykazał większość czeską 
bo naliczyli 3663 Czechów a 2470 Polaków. Py­
tamy się Szan. Panów, kto ich do spisu ludności 
upoważnił? Dalej zapytujemy się c. k. władz czy 
wiedzą, na co sobie czescy fanatycy w Micnałko- 
wicach pozwalają? Dziwimy się tylko jeszcze ich 
względności, pozwalającej 2470 dusz zapisać jako 

oaków, boć pzecieź mogli urządzić się jeszcze 
wygodniej i wpisać już wszystkich Polaków za 

a/’ aby tem Pewniej krzyczeć jakoby 
Michałkowice były czeskie. Oto najlepszy dla nas 
dînianv CZeskl, 1gw w Michałkowicach stoi na 
g yc bogach, kiedy takimi szwindlami utrzy­
mać go usiłują! J

Orłowa. Umarł tu Teodor Śańtarius, który 
zawsze bronił pomimo trudnych tutejszych warunków 
stanowiska narodowego, brał podczas akcyi wy­
borczej czynny udział i był też skarbniKiem nowo- 
załozonej u nas »Jednuści«. Polacy stracili w nim 
dzielnego rodaka. Cześć jego pamięci.

Rychwałd. Na posiedzeniu wydziałowem 1. 
oddziału »Jedności > ukonstytuował się nowowybrany 
wydział następująco: Przewodniczącem wybrany 
został p. J. Majewski, zastępcą tegoż, oraz skarb­
nikiem p. J. Biłko, kier. szk. ; sekretarzem p AL 
Milata, naucz., zastępcąsekr etarza ks. Ferd. Niemiec ; 
bibliotekarzami p J. Groblicki i p. J. Kowalski.

Rychwałd. W niedzielę, dnia 19. marca wy­
głoszony został odczyt w III. oddziale »Jedności« 
w Rychwałdzie przez inżyniera p Kiedronia na 
temat: »Jak powstał świat?« Ludność licznie zgro­
madzę na słuchała z wielkim zachwytem poucza 
jących słów p. prelegenta, któremu przez powsta­
nie wyrażono podziękowanie. Przy tej sposobności 
składamy serdeczne podziękowanie W. P. Króliko­
wskiej, przewodniczącej Koła Pań* T. S. L. ze Lwo­
wa za zasilanie biblioteki naszej książkami.

. Wydział.
Cierxicko. Ponieważ p. Krygiel, kierownik 

szkoły Nr. II. w Cierlicku przesłał mi w poniedziałek, 
d 20. marca b. r. obrazy, o których była w dwóch 
ostatnich numerach mowa, przeto można je oglądać 
u mnie podpisanego. Wobec tego nadesłałem* w 
dniu 21. marca K 39’72 do Rády szkolnej w Cie- 
rlicku z prośbą, użyć kwotę tę na cele dobro­
czynne. — Jan Rymorz, nauczyciel w Suchej 
średniej.

• j Byskrzyca. W przeszłym tygodniu nadeszła 
wiadomość, jakoby dyrekcya w Bernie zaprowadziła 
z dniem 25. marca br. urząd telegraficzny tylko 
ma gminy Bystrzycy, wykluczając inne sąsiednie

1 .niewiad°mo z jakiej przyczyny. Po długiem 
czeKaniu osiągnięto nareszcie to, -zego sobie już 

awno życzyliśmy i z czego niejeden będzie mógł 
korzystać. Pozostała jeszcze jedna myśl, o której 
gmina marzy i która to prędzej czy później zba­
wioną y musi, chociaż jej pewne osobistości 

poza gminą w drodze stoją. Pukajmy a bedzie nam 
otworzono.

Popierajmy swoich! Zwracamy ponownie 
uwagę Szan. Czytelników, by przy zakupowaniu 
papieru, druków lub książek zawsze popierali na­
szą polską księgarnię p f. „Stella“ w Cieszynie, 
która teraz znajduje się na ulicy Głębokiej.

Staraniem Uniwersytetu ludowego urzą­
dza Dr. Kłuszyński w niedzielę, dnia 9. kwietnia o 
godź. 6>/2 wieczorem odczyt p*. t. »Walki o wolność 
w Polsce« w gospodzie p. R. Kołaczka w Zebrzy­
dowicach. Uprasza się o jak najliczniejsze przybycie. 
Wykład urządzony będzie z latarnią magiczna za 
pobraniem 10 h od osoby.

II. Zjazd abstynentów polskich urządzą 
krakowski Oddział Tow. »Eleuterya« w Krak- wie 
w dniach 3. i 4. czzrwca b. r. Komitet wykonaw­
czy powołał do współudziału przedstawicieli 
wszystkich stowarzyszeń, opartych na zasadzie zu­
pełnej wstrzemięźliwości od napojow alkoholowych, 
i to we wszystkich ziemia h polskich, chcąc, aby 
nie tylko Galicya. ale również i Królestwo, Poznań­
skie i Śląsk wystąpiły zgodnie w tej kulturalnej 
manifestacyi. Liczni prelegenci, których nazwiska 
wkrótce ogłoszone zostaną, przyrzekli referaty ; 
komitet zjazdowy bowiem pragnie, aby referaty i 
dyskusye wyświetliły wszystkie strony walki z alko­
holizmem, oraz wyjaśniły jej stosunek do wszelkich 
objawów naszego życia społecznego. Wszelkie 
korespondencyi adresować należy : Dr Zofia Da­
szyńska Golińska, przewodnicząca komitetu, Kraków, 
ul. Felicyanek 27 II (Wszystkie pisma polskie 
proszone są o powtórzenie tej wzmianki.)

Ostatnie ostrzeżenie. Kierownicy frysztac- 
kiego »Sokoła« coraz częściej zaczynają na zew­
nątrz występować szkodliwie dla sprawy narodowej 
i w dodatku pociągają oni jeszcze za sobą innych 
członków, wobec czego odpowiedzialność za nie­
rozważne kroki spada na całe towarzystwo. 
Świadomie i z rozmysłem popierają i bratają się 
z największymi wrogami ruchu polskiego a w 
ostatnim czasie oficyalnie poparli oni czechizatorskie 
zapędy tutejszej czeskiej Besedy. Towarzystwo to 
urządziło bowiem w sali p. Strobla wieczorek, na 
którem występowała kapela »czeskiego« Sokoła z 
Łazów a czysty dochód przeznaczony był na za­
łożenie czeskiej biblioteki we Frysztacie. Wszystko 
to było na zaproszeniach wyraźnie ogłoszone toteż 
zjechali się z Łazów, z Dąbrowej i z Orłowej 
wszyscy Polakożercy — wieczorek roił się od 
Czechów a pomiędzy nimi siedzieli reprezentanci 
nibyto polskiego »Sokoła« jak barany. Niemielibyśmy 
nic przeciw temu, gdyby Czesi dla siebie założyli 
besedę ale my przecież czytaliśmy w roku zeszłym 
obszerne artykuły w »Národních Listach« i obronę 
Dr. Šamalika w »Novinách Těšínských« i w tych 
artykułach wyczytać można było jasno, że »Ná­
rodní Listy« wymagają od frysztackich Czechów, 
by tu jak najprędzej założyli twierdzę czechizator- 
skiej pracy na całą okolicę. Ostatecznie my nawet 
gazet czytać nie potrzebujemy, bo kancelarya Dr. 
oarnalika, która naszej ludności polskiej wydaje 
tylko czeskie dopisy i akty i jest zamachem Czechów 
na rozwój narodowy ludności polskiej cnyba do­
statecznie każdemu Polakowi może otworzyć oczy.

Długo już milczymy — i nawet »Sokół» wy­
chwalaliśmy w nadziei, że szkodliwa działalność 
jego przewodników zmieni się na lepsze — ale
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skoro postępowanie tych panów wchodzi na drogę 
coraz bardziej dla polskości niebezpieczną, przeto 
dzisiaj publicznie odezwać się musimy : Dosyć tego ! 
Na szachrowanie sprawą polską ze względów 
jakichś tam osobistych niepozwolimy ! «Sokół« albo 
musi być polskim albo istnieć niepowinien.

Nadesłane.
Walne zgromadzenie Towarzystwa Nauko­

wej Pomocy dla Księstwa Cieszyńskiego odbędzie 
się w sobotę, dnia 8. kwietnia 1905 o godzinie 1. 
popołudniu w lokalu »Czytelni Ludowej« w Cie­
szynie.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi
2. Sprawozdanie kasowe.
3. Sprawozdanie rewizorów.
4. Wnioski i życzenia.
Dyrekcya uprasza jeszcze Szanownych p. t. 

delegatów, o spieszne nadesłanie wkładek od człon­
ków miejscowych.

Orłowa. Walne zgromadzenie jako konstytu­
cyjne II. oddziału »Jedności« odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 16. kwietnia br. o godź. 3. popoł. u 
p. Czaudernego. Prosimy Szan. Członków o łaska­
we i pewne przybycie wraz z rodziną. Goście będą 
mile przyjęci.

Komitet.
Z Michałkowie. Tutejsza szkoła polska o- 

trzymała na Gwiazdkę w myśl uchwały z dnia 2. 
lutego 1905 od Szan. Towarzystwa zaliczkowego 
w Głogowie kwotę 40 Koron Wydział stowarzy­
szenia »Czytelnia« przesyła na tej drodze temuż 
Towarzystwu imieniem tutejszej dziatwy polskiej 
staropolskie »Róg zapłać«.

Wydział.

Kto chce sprzedać *•* 
grunta siedlacze lub chałupnicze, 

niechaj się zgłosi do naszej administracyi z poda­
niem jakości budynków, obszaru i jakości pola oraz 
wysokości ceny i.upna Zgłoszenia są po ądane ze 
wszystkich powiatów Śląska cieszyńskiego. Mamy 
także kilku kupców na pole bez budynków. Dołą­
czenie arkuszy posiadłości bardzo pożądane. 2—3

z 4. pokojami i 2. kuch
I ■ __ zaś w suterenach 1 ku® 
I ■ | || 2 pokoje i 2 piwnice j<~

11 I I I I zem ze stodołą i chlewa
I J B I 14 krowy z wolnej rę'i 

«■■■■sprzedania. Do domu leg 
leży pole w wymiarze -i 

rgi 1323 sążni2. Położenie dobre obok gościńi 
kolonii alpiûskiej i •piet'walćlzł

Każdy Ślęzak powinien posiadać!
Frzysłowi i, przypowieści i ciekawsze zwroty języka 
ludu polskiego na Śląsku w Ks. Cieszyńskiem, zebrał Dr. 

A. Cieńciata. Cena 80 hal. = 70 fen.
Zbiór pieśni dla ludu śląskiego, zebrał Franc. Friedel. 
Wydanie drugie, pomnożone. Format kieszonkowy. Cena w 
okładce kolor. 40 h = 35 fen, w eleg. oprawie płóc. 
70 h = 69 fen. Do nabycia w księgarni ludowej

M Edw. Feitzingera w Cieszynie, m

Realność
murewany 'bu.d-yiaelr,

— stad-ołsi, —
ch-levry i ch-levrki

w RycliwaXdzie 1. 441.

N

. , . ,’ółrocMoje tanie ceny zegarków wzbo*
sensacyę. Vler<

1. niklowy zegarek kieszoi’ 
z marką system Roskopf patent z pi!*(___

niklowym łańcuszkiem wraz z witi^ 
złr. 1-95 ; tych samych zegarków 
sztuki ó-złr. 50 ct; sześć szuk 10*^^"

Ignacy Cyprès, Kraków a 
ul. Floryańska 49. II

Bogato ilustrowane cenniki polskie na życzenie d- 
i o pł at ni e. 1‘

----  Poszukuję zastępców. ■=■

osobno stojące położona w pięknem położeniu 
•-------  przy drodze powiatowej wraz z --------
—7 morgami pola ——— 
jest tanio do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje 
===== nasza Eeiakcya. ~~==

Podziękowanie.X Na wiosnę! w

Z powodu zgonu naszego najukochań­
szego syna, brata i szwagra śp

leoćLora Santariusa
“ introligatora i obywatela w Orłowej nadeszło 
I nam tyle dowodów serdecznego współczucia, 
I że nie jesteśmy w stanie każdemu osobno 

podziękować i dlatego czynimy to na tem 
miejscu, wyrażając niniejszem WśZystkim kre­
wnym, przyjaciołom i uczestnikom w pogrze­
bie nasze najserdeczniejsze podziękowanie.

Orłowa, w marcu 1905.

W smutku pogrążona rodzina.

Wszelkie nasienia ogrodowe pierwszorzędnej 
jakości wiedeńskiej > kwedlinburskiej. Prawdziwa 
brunszwicka kapusta polna. Nailepsze nasienie ko­
niczyny, wolne od kanianki. Buraki — drzewka 
owocowe oraz wszelkiego rodzaju nawóz sztuczny 
poleca

Karol Brłelj,
ogrodnik we Frgszlacie, doi. przedmieście

l. 25?. 3—6

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we (Frysztacie.

Mieczysław Gonet 
tkacz i właść. wyrobów tkackich 

w Korczynie (poczta* loco) Cłftlicya 
poleca

— sławne płótna Korczyńskie ■ 
jako najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z czystego 
lnu a to : płótna i weby wszelkich gatunków, chustki do 
nosa, bieliznę stołową, ręczniki, dymy, drelichy na hberye 
i inne, płócienka kolorowe, materye bawełniane (Zeugi) na 
ubrania mezkie bardzo silne, w różnych kolorach i gatunkach, 
które są 'bardzo stosowne do rozsprzedaży dla Kółek 

rolniczych i. t. p. _ 12^16
Wyroby pierwszej jakości. Cenniki i próbki _ żądanych 
gatunków na żądanie opłatnie. Ceny niskie, umiarkowane,

ChałiiBa tama
wraz z 7 morgami pola dobrej jakości jest w Mar­
klowicach gór. z wolnej ręki tanio do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udzieli nasza Redakcya. 1 3 

Chałupa murowana
przy kąpieli jodowej w Darkowie jest z wol- 
nej ręki do sprzedania. Bliższej wiadomości 
udzieli Jerzy Czudek, właściciel domu w 
Darkowie. 1-3

Ogłoszenie.
Z powodu wyjazdu jest nowo wybudowany 

dom w Marklowic»cli g4»r. w bardzo pięk­
nem położeniu z 3 morgami pola z wolnej ręki do 
sprzedania. W domu tym mieści się dobrze rozwi­
nięty interes. Część długu można objąć. Zgłoszenia 
przyjmuje nasza Redakcya.2 3

piewíiik B.
wyszedł już zdruku i kosztuje 40 h. Oprócz 
pieśni narodowych zawiera on bardzo wiele

piosenek wamsW j®-
i nawet miłosnych. Młodzież nasza niepotrze- 
buje już śpiewać dziś obcych nam pieśni

czeskich, bo w wydaniu niniejszem mamy ogrom­
ny zapas pięknych i wesołych piosenek, które pio­
senki czeskie tak co do treści jako też co do me- 
lodyi z pewnością przewyższają.

Brzy zamówieniu większej ilości udziela się 
stosowny rabat. Zamówienia przyjmuje

Fr. Friedel 1-8
we Frysztacie, (Śląsk austr.)

___________________ ______________________ |mo

Namůzifi sloHr 
nącu 

znajdujące się w dobrym stanie jest 
sprzedania u

izt,

Karola Miksy stolarza we Fryszta^.

Księgarnia
p. f. „STELLA“ w Cieszył

przeniesioną została w. ulicy Prwtks

■ na ulice Stefanii (Głęboką) Nr. 4fore
c v y üo

do domu p. M. Königsbergera. |t°ai
__ ______ T-'jhlS

— - - - — 
----------------------------- ----------'się

Tysiące listów dziękczynny^ 'oh 
z całego świata zawiera pouczająci,jej. 
ka jako poradnik o balsamie i inaF 
tifoliowej jako środka n ezastąp. 
aptekarza A. Thierrego. BezpłaÓW-ąi 
syłka tej książeczki następuje po Itrc 
maniu 35 h w markach pocztowy^ 0 
mawiający balsam otrzymają ksiy^ 
te zadarmo. 12 małych lub 6 duz)^™ 
sźek balsamu kosztuje 5 K. 60 
lub 30 dużych flaszek 15 K fr»n 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści 
foliowej franco razem ze skrzyń*-- 
60 h. Adresować trzeba:

» r.^1.1».

l y’ř 8
[iCH DiEpl
Aptekarz A Thierry w rregi^ 

przy Rohitsch-Sauerbrunn.
Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moichlla 

nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celo 
wego ścigania. ije

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - "'m
Ślubne podarunki.

Zegary pendułowe z mnzwff 
z drzewa orzechowego, politurowane. I r 
długie, grają każdej godziny najpiękniej^ 
wałki. Ceiia' razem ze skrzynię i opako«! 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki 
z urządzeniem do bicia, bijąceni całe, i hu 
dżiny 'razem ze skrzynia 5 złr. Z bicieiojny 
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letni;1 1 
gwarancyą.

Wysyłka tylko za pobraniem. Kieodpy^z, 
jące będzie wymienione lub pieniądze bę< 
cône a zateni bez ryzyka. Główny składod I <

Leopold Mayer, c. k. zaprzyslęż. szacownüt

— Cenniki za darmo. ■ ■=
Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie-
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GłOS im SUS G
Przedpłata wraz z „Osą": z

!■* Kor.

1

W Pamiętajcie o funduszu Gdrganiracyi narodowej! "W

kuch 
1 kud 
ice je» 
ile w.' 
y ręki 
iu te 
trze 4 
ścińcJ 
letzt

(INSERATY;
przyjmuje się za przystęp r. ą 
opłatą;' od 'wielokrotnych ogło 

széiû daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przj jmu- 
jemy za skromném wynagrodź

Organ stronnictwa radykalno-narodowego w Księstwie Cieszyńskiem.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

—Wychodzi AA' l£Ł.i:dą sobot<‘. "W.

•‘ółrocznii . . . . 1wzbú' _
»wierćrocznie . ... ii

..eszoj N1]mer p0jedyÉczy 10 h 

z witiq 
ęarkól
ik to1*"" -

3d wydawnictwa,
W myśl uchwały kornaeta wydawniczego pi 

------ am-> satyryczno-humorystyczne „Osa“ zostało od- 
ly.ipaczone od »'-«losu ludu śląskiego11 i od 15. bm. 
|f llhychodzić zacznie pod osobną redakcya, jako 
flJUiismo zupełnie oddzielne dwa razy w mie- 

■ącu, a mianowicie 
jest ,

i. i 15. Mego miesiąca.
Q7f< _ Najbliższy, 8. numer „Osy“, wyjdzie zatem 
ĎZlldttuia 15. kwietnia i wszystkim tym odbiorcom, 
__ J ttćrzy przedpłatę (razem z prenumeratą „Głosu lu- 

śląskiego-1) uiścili, przesłanym zostanie osobno.
Wszelkie pisma „Osy“ dotyczące, adreso- 

należy: do Redakcyi „Osy“ we Fry- 
izfaeie.

Z uwag optymisty.
u

(Szkoła doświadczenia na Śląsku, — urazy wystąpie- 
ich dalsze konsekwencye — tryumf godności osobistej.) 
Jak to człowiek całe życie sie uczy i nigdy 

____ aab§dzie dość doświadczenia ! Dawniej zdawało 
•__________sPraw§ Publiczną wyżej cenić na-

1KÍ. Cy niż.osobistą ambicyę j že'dla by]e głu_ 
mii7VUtn ! n.,e moŻna n,a P°młatać uibv starym butem 

\ ™ ka'oszem. A teraz patrząc na »mężów śląskich« 
ieknielja sPra«y śląskie, przychodzę do przekonania, że 
opako’f ecz się ma całkiem przeciwnie i że podporząd- 
luzyl.ijtowanie interesów osobistych pod dobro sprawy 
bicieÆ.1CZnť? nie ’est g°dnem ludzi wielkich i dobrze 
etnią if yS1|Eh-
[ieodp<Az, K>lka przykładów z czasów ostatnich wystar- 
zebędOj:' na ugruntowanie lego ulepszonego doświadcze- 
dadód c mego życia. Oto zeszłegu roku obraził się k s 
CCnill tip.n Zin’ ze g0 skr'Łykowano w .Słowie pols- 
1-. .4| l 1 ,wVstaPił z zarządu »Macierzy szkolnej« 

nik Sztwiertnia obraził się na »inteligen-

drajcy.
"tfe^orespln.]encryę?SlraWy OlrzVmujamy następującą 

' fni ne aokonVwujące się w bieżącym
rlgodmu w Ostrawie morawskiej sa znakomitą ilu- 

—*osSnaTk Sląsku czeskf- Polskich
. J > wPOprZednim numerza »«»osu« 

, JVspomniano. stanęły do walki dwie >artve a mia 
—<0^101 ! czeska i niemiecka. Obydwie poczęły

— Hę starać o względy Polaków i nic dziwne™ jJ 
zäÄiemCnaV Os!raWÍe.,mor' Są tym fężycz- 
iimasUern na wadze, który przechylić może zwycięstwo 
»zastąp |a tę lub ową stronę. Niemcy, a właściwie klika 
.zpłat»1 “ządząca obecnie miastem uderzyła w naiczuk™ 
•ztowy‘Hronę Polaków- t0 -iest w ich interesa kultural- 
jąksią10 narodowe, tak silnie zagrożone na Ślaśku 
6 duż»>« 
. 60 y

C fraD«1 
maś4 

krzynk!

e-x-a<l

i moid11’0
celo
11' .

przez Czechów i przyrzekła dać dość znaczną sub- 
wencyę na szkołę polską a wreszcie za 
gwarantowała przejęcie jej w krótkim czasie na 
koszt gminy. Czesi podobnej gwarancyi dać nie 
mogli, bo najpierw nawet przy najlepszym wyniku 
wyborów' nie będą mieli w Wydziale większości, a 
powtóre Kulturalnem uciemiężaniem Polaków na 
Sląsku dowiedli najwymowniej, że nie pragną na­
rodowego rozwoju Polaków, więc choćby nawet co 
obiecywali, nikt by im nie uwierzył. Podszyli 
się więc pod ogólne interesa ekonomiczne, zagrali 
na strunie krzywdzenia robotn cze| ludności przez 
klikę magistracką i zBasłem obrony pokrzy­
wdzonych i biednych przyszli do wyborców polskich.

Ále polscy mieszkano- Ostrawy nie są już 
bezmyślnym tłumem i umieją odróżnić kto im 
dobrze życzy a kto źle. Zrozumie!' oni od razu, że 
ani Niemcy ani Czesi nie sa ich przyjaciółmi, 
że umizgają się do nich, bo ich potrzebują, ale po 
wyborach tak jedni jak drudzy odkopną ich od sie­
bie i nawet przyrzeczenia uje dotrzymają. Wypa­
dało się więc zastanowić jedyniť nad tern, który z 
dwóch zamaskowanych przyjaciół jest mniej fałszy­
wy i tego ewentualnie popru ćL Na pytanie to Po­
lacy ostrawscy odpowiedzieli prawi0 jednogłośnie 
że lepiej pójść z Niemcami niż Czechami, choć 
najlepiej byłoby zupełnie uchylić się od głosowania 
1 tak się w istocie stało. Najlepsi Polacy wcale do 
wyborów nie przyszli, większość mająca na wzglę­
dzie dobro polskiej s zk o ł y głosowała na kan- 
datów niemieckich, obecnych członków Wydziału, 
a tylko garstka narodowo nieuświadomio­
nych, steroryzowanych i obałamuconych przez 
płatnych naganiaczy czeskich poszła z Czechami.

Stoiiny zatem wobec dziwnego, a dla obcych 
wprost niezrozumiałego zjawiska, że dobro szkoły 
i kultury polskiej kazało się Polakom łączyć z 
odwiecznymi wrogami polskości, Niemcami. 
Ale sprawiły to wyłącznie miejscowe stosunki. 
Od szeregu lat starali się. Czesi usilnie o zaskar­
bienie sobie nienawiści ze strony Polaków i bez- 
przykładnem, prawdziwie hakat stveznem prześlado­
waniem żywiołu polskiego na Śląsku, doprowadzi 

c y ę« i nie chciał- przyjąć wyboru do Macierzy, 
na początku obecnego roku obrazili się księża 
katoliccy na ewangelików i postanowili nie za­
siadać z nimi przy wspólnej oświatowej pracy, a 
teraz jako słyszę obrajił się Mayer, że ktoś coś 
na niego powiedział i porzucił redakcyę »Głosu«, 
a Dr. Kł uszy ński obraził się, że coś ktoś ia 
niego w »Osie« napisał i wystąpił z zarządu »Je­
dności«, Być może, że liczba tych »obrażo­
nych« i »wystąpionych« z pracy publicznej jest 
jeszcze większą, tyle jednak doszło do mojej ob­
serwacyjnej wiadomości i to mi wystarcza najzu­
pełniej do potwierdzenia wyrażonego powyżej prze­
konania. Teraz jeszcze potrzeba, aby Dr. Seidl 
obraził się na Frie dla a Friedel na Dr Seidla i 
ażeby pierwszy porzucił pracę w Tow. Szkoły lu­
dowej a drugi zaniechał budowy Domu polskiego 
we Frysztacie. Byłoby wszystko składnie i konse­
kwentnie!

Te wzajemne obrazv »wystąpienia« są zda­
niem mojern dopiero pierwszym etapem no 
wo zapoczątkowanej pracy społecznej na Sląsku. 
Powaśnione dzieci i żaki szkolne zwykły po zer 
waniu solidarności koleżeńskiej żądać zwrotu 

li do tego, że dziś byle nazwisko czeskie Poiakow 
dokazać, a odwróci się od niego z oburzeniem.

Fakt to smutny a jednak prawdziwy. Czesi 
ostrawscy zbierają żniwo swego własnego siewu. I 
nie pomoże im żaden teror, nie pomoże groźba 
bojkotu, gwizdanie, wybijanie szvb. kłamstwa gaze- 
ciarskie i przezywanie przeciwników, dopóki z grun­
tu nie zmienią swego postępowania względ in Po­
laków i przyjacielskiem stanowiskiem nie zasłużą 
sobie na zaufanie. Jeden z poważnych obywateli 
miasta i przeciwnik rządzącej kliki niemiec­
kiej, mimo to powiedział na przedwyborczem zgro­
madzeniu: »Gammy obecną gospodarkę gminną, ale 
przecież Polacy mają słuszność, że nie idą z opo- 
zycyą. Jeżeli bić będą Czechów tu na ziemi mora­
wskiej. to może Czesi mniej ich bić będą tam na 
Śląsku!«

Decydującym czynnikiem przy obecnych wy­
borach w Ostrawie była także zależność wyborców 
od tej lub owej strony, nakazująca im często gło­
sować przeciw własnemu przekonaniu. Bo ja­
kżeż żądać od biednego rzemieślnika, żeby szedł 
przeciwko tym. którzy mu chleb dają, albo jakże 
można dziwić się robotnikowi fabrycznemu, że pod 
groz.ą wyrzucenia z pracy ondaje głos na krzywdzi­
ciela -kapitalistę? U nas takie smutne stosunki — i 
niestety zmienić ich nie może najgorętsza mowa 
przedwyborcza!

Wynik wyborów ostrawskich (o którym na- 
piszemy w przyszłym numerze) odsłoni lepiej niż 
wszystko nasze smutne narodowe położenie. Bez­
silni jesteśmy, aby własnych ludzi przeprowa­
dzić do Rady gminnej, a na nazwę »zdrajców« 
zasługujemy, gdy idziemy z Czechami albo Nie­
mcami.

A jak tu w takiem położeniu nie być »zdraj­
cą?«

Wojna.
Na placu boju nie zaszły w ostatnich dniach 

żadne ważniejsze wypadki. Armia rosyjska cofa się 

ofiarowanych sobie wzajemnie przedmiotów. I my 
skorośmy już poszli za tym przykładem, powin­
niśmy w konsekwencyi tak samo postąpić, tern 
więcej że na wiele rzeczy społecznych składaliśmy 
się wspólnym wysiłkiem. Powinni zatem radykali 
zażądać zwrotu wkładek wpłaconych do »Macie 
rzy« i usiłowań podjętych około zakładania szkół 
na kresach, klervkali powinni zażądać zwrotu mo­
ralnego poparcia dla »obrony kreso w« i »Je­
dności«, wreszcie Dr Kłuszyński i Mayer winni 
żądać zwrotu wymienionych »biletów wizy­
to w y c h«.

Dopiero po takiem ogólnetn wycofaniu wza­
jemnych zobowiązań może na Śląsku zapanować 
idealna zgoda, bo nikt względem nikogo urojonych 
lub nieurojonych pretensyj żywić nie będzie, a żal 
osób lub stronnictw straci racyonalną podstawę.

W tern mezlikwidowaniu rachunków wzajem­
nych leży też główna przyczyna dzisiejszych spo­
rów śląskich. W »Gwiazdce Cieszyńskiej« 
znajduję np. ustęp, że »Głos« występuje przeciw 
nauczycielom katolick.m a nie ewangelickim, 
coby mógł ktoś mniej odemnie objektywny wziąść 

dacie- rT Czytelnicy! WwzeÆziie zî^'ajcie naszego pisma! "W
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na północ szerokim frontem, który obecnie sięga 
od górnego brzegu rzeki Sungari na wschodzie do 
miejscowości Fenhuazjan na zachodzie. Centrum 
frontu rosyjskiego znajduje się podobno w okolicy 
stacyi Sipinkaj nad linią pokową do Charbina. 
Przednie straże japonskie idą krok w krok za co- 
fającemi się kolumnami rosyjskiemi i codziennie 
niemal staczają z niemi mniejsze potyczki.

Wobec faktu, że Rosyanie panują obecnie je­
szcze nad wszystkiemi ważniejszemi drogami, wio- 
dącemi z południowej Mandżuryi do Kirynu i Cy- 
cikaru, uważają w europejskich kołach wojskowych 
wieści o rzekomem okrążaniu obu skrzydeł rosyj­
skich przez Japończyków jeszcze za bezpodstawne, 
lub conajmniej niedokładne.

Kuchy wojsk japońskich.
W Petersburgu mało co wiedzą o obecnych 

ruchach armii japońskiej; dzienniki ogłaszają znane 
już wiadomości o zamierzone m obejściu Rosyan 
przez JapończyKów i organizacyi pomocy przez 
Chińczyków i plemiona mongolskie. — W prowin- 
cyi Cicikar znajduje się centrum chunchuskich od­
działów. Japończycy organizują Chunchuzow na gra­
nicy mongolskiej, a japońscy emisaryusze znajdują 
się już w okolicy Kirynu. Stacyę kolejową w Czan- 
tufu zajęły oddziały japońskiej konnicy.

Nowe warunki pokoju.
Według »Nowoje Wremia< utrzymują się na 

giełdzie petersburskiej uporczywie pogłoski, że za­
warcie pokoju jest już bliskie. Rząd rosyjski jest 
rzekomo gotów przyjąć następujące warunki poko­
jowe: 1) Odstąpienie Japonii południowej części 
wyspy Sachalin; 2) wyrzeczenie się wszelkich pre- 
tensyi do Mandżuryi i Korei; 3) oddanie kolei man­
dżurskiej pomiędzy Charbinem a Portem Artura 
Japonii, która odstąpi ją Chinom z a 500 milio- 
nów rubli. Tę kwotę zapłaci Rosy a ty­
tułem kontrybucyi wojennej.

Przegląd polityczny.
Austro-Węgry. Posłowie Rapaporl, Lueger, 

Steiner i Menger byli we wtorek u prezydenta mi­
nistrów p. Gautscha. aby upomnieć się o wykonanie 
sankcyonowanej ustawy o drogach wodnych. Kon- 
ferencya trwała dość długo, posłowie wskazywali 
na wielkie niezadnwoleme, które ogarnia okolice 
położone nad przyszłym kanałem wiedeńsko-kra­
kowskim. Posłowie tych okolic głosow ali za kolejami 
alpejskiemi i nałożyli przez to na kraje ciężary, 
obecnie zaś drogi wodne nie przychodzą do skutku. 
Prezydent ministrów bar. Gautsch odpjwiedział, że 
rząd dotąd bynajmniej nie dał poznania, jakoby 
nie chciał wykonać ustawy o drogacli wodnych i 
zapewnił, że rząd trwa przy uchwalonej 
prez Izbę posłów ustawie.

Kompromis na Węgrzech uważać na­
leży za zupełnie rozbity. Komitet wykonawczy 
na wieść, że rząd w zamian za ustępstwa co do 
języka komendy, mógłby z uchwalonych przez 
delegacye 450 milionowych cofnąć już tílko 80 
milionów, jednogłośnie odrzucił myśl zawarcia 
kompromisu na rej podstawie. Za odrzuceniem 
kompromisów głosował także Franciszek Kossuth, 
który tern samem znów poddał się woli więk­
szości opozycyi. Usiłowania rządu, aby poróżnić 
opozycyę, nie odnoszą skutku.

za chęć podburzenia przeciwko nauczycielom 
ewang. wyznania, — w »Głosie« znów czytam, 
że bez względu na wyznanie powinniśmy iść razem 
w narodowych sprawach, coby np. ks. Lon- 
dzin iub ks. Dudek, próbujący poniżyć przeciwni­
ków swoich na podstawie religijnego wyznania, — 
mogli łatwo wziąść za osobistą obrazę. Ta­
kich więc zasadniczych błędów w przyszłości ko­
niecznie wystrzegać się należy, jeśli nie chcemy by 
ucierpiała sprawa publiczna...!

Ach ... ! przepraszam! Znowu stare nawykuie- 
nie wyszło na wierzch i sprawa publiczna tak mi 
nieopatrznie z ust się wyrwała. Przepraszam bardzo, 
my jesteśmy ludźmi wielkimi, ludźmi stoją­
cymi na świeczniku społeczeństwa i własnego nam 
honoru, własnej ambicyi bronić należy, a nie ja­
kiejś tam............sprawy publicznej!

Cieszyn, 3. kwietnia 1905.

eska.

— Izba poselska Rady państwa uchwaliła we 
środę ustawę o rejonowaniu buraków w drugiem 
i trzeciem czytaniu, poczem jako wniosek nagły 
uchwalono przedłużyć ustawę o kolejach lokalnych, 
której termin upłynął d. 31. grudnia 1904 r., — 
do 31. grudnia r. b.

Następnie rozpoczęły się obrady nad ustawą 
o powodach. Referent pos. ks. Pastor zwrócił 
uwagę na jej wielką doniosłość dla ludności wiej­
skiej, wykazując równocześnie braki i wady dotych­
czasowych postanowień, opierających się na prze 
starzałych patentach i reskryptach. Według nowej 
ustawy wynagrodzenie za powody będzie zapewne 
dostateczne, tak, że kraje pozbędą się konieczności 
osobnego wynagradzania ludności wiejskiej za pod- 
wody. W ogólnym więc interesie leży uchwalenie 
tej ustawy.

Na tern przerwano obrady. Następne posie­
dzenie Izby odbędzie się w poniedziałek o godz. 
3 po południu z następującem porządkiem dziennym : 
1) Dalsza dyskusya o powodach ; 2) taryfa i ustawa 
cłowa: 3) uchwała Izby panów o handlu domo­
krążnym. Na wniosek pos. Peschki uchwalono 
wraz z ustawą cłową wziąć pod obrady spra­
wozdanie komisyi o imporcie bydła z Bałkanu.

Po posiedzeniu Izby ukonstytuowała się ko- 
misya dla wniosku Derschatty.

Komisya dla sprawy pos. Walewskiego wy­
brała referentem posła Ploya z poleceniem zdania 
sprawy jeszcze przed świętami wielkanocnemu

Komisya kolejowa, z powodu żądania posłów 
polskich i czeskich, aby załatwiła przedewszystkiem 
sprawę przekroczenia kredytów na koleje alpejskie, 
zbierze się dopiero po świętach

We środę odbyły się w parlamencie kilkogo- 
dzinne narady posłów niemieckich z Czech w 
sprawie zwołania Sejmu czeskiego. Słychać że 
Niemcy w Sejmie czeskim odstąpią od obstrukcyi.
Za»iknię<*ie w.«»zcc3iiiicy w Warszawie.

Na bramie uniwersytetu warszawskiego wy­
wieszono następujące ogłoszenie:

»Wskutek telegramu ministra oświaty z dnia 
3 kwietnia, cesarski u n i w ersy t et warszawski 
został zamknięty aż do czasu osobnego roz­
porządzenia a wszyscy studenci u w'o lnie ni. 

Dowody będą pi zesłane studentom pocztą.
Podpisano: Rector uniwersytetu Ziłów. 

Sekretarz rady N. Cichocki«. 
Znaczy to innetm slow'y, że uniwersytet war­

szawski został zamienię ty na czas nieoznaczony, 
a jego uczniowie relegowani.

Korespondencye.
Karwina. Gdzie tylko człownek ucho nadsta­

wi, zewsząd usłyszy skargi i żale na rożne prze­
śladowania i straszny wyzysk ze stron v kapitali­
stów i ich pełnomocników'. 1 my nieszczęśliwi gór­
nicy ze szybu Gabryeli powinniśmy częściej pod­
nosić publicznie nasze krzywdy, które nas może 
najbardziej trafiają ze strony znanej nam trójki: 
»Teuton — Pfohl, Atyla — Kovacsik i rzymski 
Neron — Navrat«. Ten trojlístek obmyślał już w 
jaki sposób możnaby przysporzyć właścicielowi jak 
największe zyski a dla siebie jak największe re- 
muneracye. Zaprowadzono u nas pracę na 4 lub 
5 szychet w tygodniu a równocześnie naKazano 
dozorcom, aby wr nieludzki sposób wymagali od 
robotników niemożliwej pracy — ażeby ze czterech 
szychet mogli uzyskać tyle pracy ile w' normalnym 
stanie wykonać można w 6 dniach. Jeżeli uwzglę- 
dnimy tę okoliczność, że zarząd zarobki jeszcze 
zniża i kary coraz większe nakłada, w'ôw'czas każdy 
nawet nieobeznany z naszymi stosunkami człowiek 
przyznać musi, że wwzysk robotnika na szybie Ga­
bryeli dochodzi do straszliwych granic. Zazwyczaj 
każdy robotnik cieszy się na wypłatę zarobku lecz 
u nas inaczej, bo za nadludzką i potem oblaną 
pracę otrzyma niejeden 10 i 20 lat na szybn pra­
cujący robotnik, obarczony liczną rodziną na wy­
płatę zaledwie kilka szóstek — czasem naw'et za­
ledwie kilka centów a niejeden zostanie jeszcze w 
zaległości. To masz robotniku wypłatę za twoją 
ciężką pracę! Urząd górniczy po części jest nie­
kompetentny a po c zęści nie chce widzieć tych 
nieludzkich stosunków siniejących u nas w Kar­
winie. Robotnik, który w przeciągu 4 szychet wy­
konać ma tę samą pracę, jaką wykonuje się w cza­
sie 6 szychet, musi w przeciągu krótkiego czasu 
stracić siły fizyczne, musi się zmarnować a kiedy 
się zniszczy, wówczas wypoviedziany zostanie z 
roboty — w krótkim czasie jako człowiek niezdolny

do pracy szukać musi pomocy u ludzi litościwi . j 
Oto obraz naszego życia! A zatem organiz^ ■ 
się i abonujmy pisma ludowe, abyśmy w raziW 
źnego położenia mieli prawo od naszych P1-26 aa ‘ 
ców żądać pomocy. nitety

Ze Zabłocia. Tutejszy burmistrz stał si? 
niedawnego czasu wielkim opiekunem pewniej k 
nej Żydóweczki, u której bardzo często przesiali1 
że już nawet u żony zaczyna się rodzić pew» 
rodzaju zazdrość. Przed miesiącem była do w 
jęcia gospoda hrabiowska Zaledwie się burin’ w 
o tein dowiedział, pobiegł zaraz do swojej pllfA- 
i nakłonił ją, by gospodę tę wynajęła, bo tej 2"ciałb! 
spody jego zdaniem nikłby tak prowadzić nie Tla, w 
trafił jak ona a jemu bardzo byłoby przneffi , . 
gdyby ona tę gospodę objęła. P. Szkuta nawei ' ’ni' 
szedł z nią do zarządcy p. Grossa i tam już zP0lJcz 
ry zawarto kontrakt, by kto inny gospody 
rąk nie dostał a szczególnie rozchodziło się Ç®J ?r? 
mistrzowi, aby też broń Boże p. Wolf takowej . 
wynajął, bo to przecież Polak! Jest prawda 
p. Wolf jest obywatelem gminy, że byłoby obi',.w 
kiein moralnym przełożonego gminy, popierać 
dzi swoich, ale cóż kiedy oczka pięknej żydów* *? 
więcej znaczą, aniżeli obowiązek moralny a r ni< 
czy p. Wolf potrafi takie miłe i przyjemne P11 
p. burmistrzowi komplimenty jak ona? C

A więc panie Szkuto postępuj sobie tvlkťtzy ! P> 
dalej a zobaczymy, czy obywatele w Zabłocili Innych 
przyszłych wyborach obdarzą Cię znów swen’^vcie. I 
ufaniem, byś potem na szkodę i niekorzyść lP- Wol 
wateli popierał obcokrajowców. - tak bo

Dąbrowa. Nim rządki te dojdą do rąk S^oze. 
Czytelników, dokona się w' naszej gminie w#. ,nen*-a 
dzieła. W sobotę zejdzie się bowiem wydział ! .ni( 
ny, ażeby wydać swoją opinię, co do obsady ' 
równika czeskiej szkoły i ażeby przedłożyć Et'^a9kU: 
Szkolnej Krajowej, t. zw. terno. ^llia

Jak już w jednym z poprzednich nun ta U i 
donosiliśmy, Czesi na gwałt chcą przeforsować ~®z ołt 
uczyciela Tomka, myśląc iż tylko ten, który zna fi Vdz'a 
dnie stosunki miejscowe, i który jest załuźyci.por’ w 
»Národního Dumu, Družstva spotřebního (korĄanszyc 
besedy i t. d. potrafi ratować sytuacyę zagfl ?opä erc 
i że jedynie on może dzieci polskie do cze 
szkoły przyciągnąć. 1 .0C10'

Jednem słowem ze sprawy wyboru To®m,ny 
na kierownika czeskiej szkoły zrobili Czesi PcSZ| ce.r 
dzieć można, postulat narodowy. ostatnie

To też gdziekolwiek się ruszył który " 1 rtsowa 
wowszych Dabrow'ian, czy do Cieszyna, czy d( =ł* 
gumina, czy do Fiydku, czy do Ostrawy, to 
mógł być pewny, spotkawszy jakiego Czecha . ■
jomego że usłyszy zapytanie: »Bude-li Tiln”e & 
zvolen?«. Polscy wydziałowi odczuli miml wówcz 
że się tu o coś nader ważnego rozchodzi ’ ec . 
stanowili na Tomka nie glosować.

W ostatnim zaś czasie zaczęli protektoi P° . 
Tomka począwszy od nadinżyniera Fryca, a ? Orzys( 
czy wszy na ostatnim hajerze wywierać niezły1’’ nc?ř 
nacisk na wydziałowców polskich, ażeby ci "naJdo’ 
sw'e głosy Tomkowi oddali. 0Iai

U niektórych w\działowych wcale arz"ida °° 
nie zamykają; co chwila przychodzi jakiś pro1’|Unkl I 
z prośbą, ażeby tylko wybierać Tomka Nie cb’Zą J,0 
przesądzać sprawy, lecz spodziewamy się, że ażdY 
z wydziałowców' polskich nie odda swægo . 
temu, który koniecznie chciałby się stać ni|nieda^’ 
władcą naszej gminy. ‘ ^ztacki

Ńie pomogą tu, jak ufamy, ani próśb?' ci^pe •' 
groźby, bo gdyby się nawet znalazł takowy cZ,lrK1Jf.tc 
wydziału, któryby dał się ująć obietnicą, toWÏ . )a 
by się przekonał, iż wszystkie obiecanki 1 "lsko 
na marne Palniar

Z Michałkowie. W tutejszej »Czytelni* 
towarzyski nie ustaje, lecz owszem w'zmag: 1
coraz więcej. W dniu 19. marca br. odegrał 
przy współudziale pp. J. Friedlowej i M. Dob^ -ro' 
kiej dwie sztuki a mianowicie: »Werbel dort11 nara?‘ 
sztukę ludową ze spiew'ami i »Niezapomir* sŁr ' 
Gra wypadła nader pomyślnie a zwłaszcza f likunn 
'Werbel« wypadła wTprost po mistrzowski p
łaskawy współudział i okazane poświęcenie ' 
wspomnianym Paniom składa Wydział Cf la
choć na tej drodze najserdeczniejsze podzięko*1 Cle 
W dniu 2. bm. urządzono tu znów' wieczot* pr 
który się złożyły: Przedstawienie amatorskie ■ stać™ 
ludowej »Młynarz i kominiarz« czyli: Zawale" n 
wieży. Tą rażą gra amatorów przeszła wszetf Cf) e^a 
czekiwania. To też długo niemilknące oklask1 p 
entuzyazmowanej publiczności były choć sk1 • 
nagrodą dla gorliwych amatorów. Przedstaf ’nJ 
poprzedziły dwa komiczne monologi pp. W. w°pla 
z Rychwałdu. Nadto reżyserya tut. kółka te»11 Ui9



wanie wpływa na przełożonego

imieniem ko-

Wydział.

ilości«!*0 się, aby znów w krótkim czasie sprawić 
anizi?10^3 tuł" Publiczności wystawieniem nowej sztuki 

? razie ^a niespodziankę. Wszystkim P. T., którzy się 
^kimkolwiek sposobem przyczynili do uświetnie- 

P lia tych dwóch wieczorków składa 
nitetu serdeczne podzięko« anie

iwnej P1 __________
rzesiad
: pe«l Kronika.
do «
buriai Wyjaśnienie. Ze względu, że 

iei rażeniem mojem w Nr. Í3.
Dr. Kłuszyński 

|CJ H„, . „ Głosu ludu śl.« iż
,0 tej2hciałbym postępowanie jego publicznie »zde- 
ć nie paskować < uważa się za niesłusznie zaczepionego 
>rzvje^ dotkniętego, przeto oświadczam, że przez wy- 
nawdra^en*e to, które odnosić się może jedynie do jego 

i iuż «^litycznej działalności, dałem wyraz przekonaniu 
dy te’ swp.iemu, że p. Dr. Kłuszyński łamał karność i 
i się ^ubdarność stronnictwa, że jako członek stronnictwa 
ikowe. fadykalno-narodowego działał w niezgodzie z celami 
rawd?. zam*arami tegoż i przez to naraził je na szkodę 
y ob-Zje wygłoszeniem swojej przemowy na walnem 
piera<i jp ran*.u »Jedności“ nie zdążał wcale do usprawie- 
vdówp 1W*ei?ia sweß° ustąpienia lecz tylko do szkodzenia 
y a poßtronn*ctwu i redakeyi.
ne P14 Franciszek Friedel.

Cicho — bo frysztacka gmina gospoda- 
e tylkrzy! Podczas obecnej gospodarki frysztackich ra- 
jłociuldnych ma budowniczy Wolf rzeczywiście święte 
swel życie. Różne roboty oddają ci panowie bez oferty 
zyść <P- Wolfowi, bo zdaniem naszych radnych miasta 

tak bogata gmina jak Frysztat wszystko zapłacić 
rąk >może- Teraz muruje p. Wolf dla gminy groby na 

; wal cmentarzu. Inni budowniczy byliby tę robote o wie- 
Iział F® tanie-i wykonali — ale nasi gospodarze wcale w 
îsadv grodze oferty robót oddawać nie myślą, bo p 
yć ta^tankusz jest gospodarzem a p. Wolf jego'gościem.

Gmina frysztacKa chciała również wymurowanie 
nuifltabud°wa!1 na cmentarzu oddać w ręce p. Wolfa 

sowac Lez'oferty — lecz ze strony pewnych członków 
zna d "^działowych natrafił zamiar ten na stanowczy o- 
iłożyc ,pÓr‘ Naj}admej spisał się Frysztat przy zamówieniu 

(ko<anszïch Produktów krajowych. I u nas w ostatnim 
zagrch°mer° CZasie. spisywano, ile kto żywności dla 
o czfr. dła Potrzebuje. Obywatele zajmujący się rolą i

i hodowlą bydła cieszyli się, że otrzymają jak inne 
ru Í',8m,ny siana, kukurydzy, zboża i koniczyny za tań- 
esi Pl"SZ; Cen® lec.z wszystko to spełzło na niczem. W

«státních dniach uwiadamiał policyant strony in te­
ry : esowane że nic nie dostaną, bo gmina za późno 
czy -u,!» » 0Sl- Pierzenie pomiędzy obywatelami po- 

10 0 wielk*e’ też lo Prawdziwy skandal wno-
:echa 'ir> a aaæ <?°t)iero P° Nowym roku, podczas kiedy 
li * „ æ ®micy iu w Październiku sie zgłaszały i już 
milïl0.wówczas wzywano gminy do zgładzania się. W o- 

todzi 7 LCm akieg0 sla“u rzeczY næ dziwnego, że podatki
i gmmne wydatki są coraz większe a obywatele 

,ektorikoÍv eCnJm T' e? miasla żadnych nie maja 
a, a JZą ? pamięta wprawdzie, by w
liesły0d YJ b™S Pan,ował Přepych, bv tam 
f ci znajdowały się drogie fotele, kanapy i dywaniki

■Ä ,nadnVeSt dla panów rzeczą, pisać 
drz<* °mwateh o tańszy owies lub siano. Takie sto- 

iś pro1 * kl panu^ u nas ale Jak lylko wybory sie zbli- 
Slie cl|?5F wszyscv nadskakują, jakby ich namydlił i 
ę, że każdy taki dobry, taki słodki jak cukierek 
iêgo P- Werlik przewraca koziołki. JesZeZe do 
ić nio meaawnego czasu pisma czeskie ujadały na fry-

^ztackiego starostę p. Werlika z po odu. że nie 
prosta ckce ich popierać w znanej nam wszystkim cze- 
wy c«l nnizatorskiej robocie i dlatego też uważano p. Wer- 
towü,llka jako człowieka zajmującego bezstronne stano- 

mki Kwisku wobec walki czesko-polskiej w rewirze ko­
palnianym. Czesi, którzy całą siłą dążyli do teeo 

zielni* władza polityczna stanęła po ich stronie na- 
źzmag] udah w Pinach bardzo często na p. Werlika — 
degríi*1' ' órR Po’Pimo tych napaści potrafił utrzymać się 
. Bobr' .æwnowadze. Od niedawnego czasu nastąpiła 
1 dób" Z®iana. którą zauważyć mogli ci, którzy ruchem 
pomii ^jodowym w rewirze się zajmują i gazety obu- 
zcza 4 iji ne czylaJą- Gazety czeskie przestały o p. Wer- 
:owskD d^U pisać- To niezwykłe milczenie wielce nas za­
cnie ' ■ * rnimowoli stało się jakby ostrzeżeniem,
ał O -.S1.ę na coś niedobrego zanosić musi. 1 rzeczy- 
lziek<’>'1 Sc,e okazało się, że p. Werlik z tegoroczna wio- 
ecżota ą wdziewa na siebie inną skórę i staje sie naraz 
rskie I sta°Jekt°rem Czechów. W Dąbrowej obsadzoną zo- 
awalef ,. nia posada kierownika szkoły czeskiej, o którą 
wszell cglega także tamtejszy agitator p. Tomek, na 

iklaskr p lada szkolna miejscowa zgodzić się nie chce. 
jć skl im’ erkk næsP°dziewanie wpływa na przełożonego 
zedstav ,, lnV 4 innych członków, aby wybierali p. Tomka, 
i. W. w °i?a^ musi być przekonany, że ta wojna domowa 
ia teat abrowej, to owoce roboty Tomkowej. Zazna­

czyć musimy, że także w innych sprawach zauwa­
żyliśmy pewien zwrot w kierunku tut władzy poli­
tycznej, który tłumaczyć można sobie jedynie wpły­
wem z góry wywieranym, bo wiadomą jest rzeczą, 
że urzędnikom politycznym nie wolno według wła­
snego przekonania politycznie myśleć.

Nawsie. Dnia 1. kwietnia powstał u nas wiel­
ki pożar, którego ofiarą padło dwóch gospodarzy, 
a mianowicie pp. Chmiel i Sadko. Spaliły się za­
budowania gospodarskie, zaś ruchomości zostały po 
części uratowane. Pożar powstał podobno z po­
wodu wadliwego komina. Na szczęście budynki 
były ubezpieczone.

Otrembów. W naszej gminie wykonują się 
już od dłuższego czasu prace przy regulacyi Olzy, 
którą prowadzi tutejszy zarządca p. Mater. Uboga 
ludność nasza ucieszyła się, że otworzyło się dla 
niej pole zarobku ale radość ta trwała bardzo krót­
ko, bo robotnicy pracujący przy Olzie stali się o- 
fiarą strasznego wyzysku. Dozorca każdego tygodnia 
ściąga robotników do gospody i tam ich wypłaca, 
a co najgorsza, że tak w dzień wypłaty jako też 
w dnie powszednie wymaga on poczęstunku a kto- 
by tego nie uczynił, ten miałby się z pyszna. Ła­
dne stosunki nieprawdaż?

Wstrętne warcholstwo. Niektórzy człon­
kowie frysztackiego »Sokoła« uważający się za 
reprezentantów (!?) rozpoczynają na seryo naj­
nikczemniejsze intrygi przeciw wszystkim polskim 
instytucyom, o których jednak wspominać nie- 
będziemy, ponieważ sprawa ta oddaną zostanie do 
załatwienia na inną może właściwą drogę. Inna 
rzecz ma się z korespondencyą umieszczoną w 
»Gwiazdce*, której intrygi są publiczne a zatem 
publicznie też na takowe odpowiedzieć musimy i 
sprawę czytelnikom wyjaśniamy : »Sokół« frysztacki 
przesłał nam gotowe sprawozdanie z balu i gorąco 
nas prosił o umieszczenie takowego. Ponieważ nie­
którzy członkowie wmawiali w siebie, jakobyśmy 
dla Sokołów byli nieprzychylni, dlatego ażeby 
okazać naszą życzliwość umieściliśmy w num. 11. 
sprawozdanie nam przesłane, w którem opuściliśmy 
tylko jeden mały ustęp, w którym to -wzajemne 
kadzenie* dochodziło już do niemożliwych granic. 
»Sokół* umieścił swoje sprawozdanie z balu także 
w »Gwiazd. Ciesz.« ale tam za naszą grzeczność i 
życzliwość rzucił na nas ciężki i nieprawdziwy 
zarzut, na który w następnym numerze musieliśmy 
reagować. I cóż się dzieje? Jakiś warchoł zaczyna 
w ostatnim numerze »Gwiazdki* idyoty<znie rozu­
mować i drwić, jak mogliśmy umieszczać pochwały, 
skoro w następnym numerze znajdowała się 
krytyka i chce w ten sposób kwestyonować zasady 
naszej konsekwencyi, chociaż ów korespodent bez­
pośrednio jest poinformowany, że pochwała 
umieszczona w Głosie w rzeczy wistości nie od 
redakeyi lecz od samego »Sokoła* pochodziła i że 
przesłanie tych sprawozdań było jedynie manewrem 
ze strony »Sokoła» towarzystwu żadnego zaszczytu 
nieprzynoszącym. O ile nam wiadomo nieprawdą 
jest, jakoby ze »Sokoła* był ktokolwiek z powodu 
nabożeństwa wystąpił i pojąć nie możemy dlaczego 
takie zaczepki sprawie polskiej jedynie szkodę przy­
noszące ;podaje się do umieszczenia? W końcu 
podkreślamy, że pomimo twierdzeń »Gwiazdki» 
nie jesteśmy przekonani, aby żydzi byli 
naszymi życzliwymi przyjaciółmi, bo prze ież 
na balu »Jedności« frysztackiej wcale me byli 
obecni i przeciw przewódcom ruchu radykal­
nego na każdym występują kroku, gdy tymczasem 
»Sokół* tutejszy jest dotychczas tak dla nich jako 
też dla Niemców towarzystwem sympatyczniejszem.

Nadesłane.
Ostrawa mor. Zakończenie roku szkolnego 

w polskiej szkole rzemieślniczej wieczornej odbędzie 
się we czwartek d. 13. bm. o godź. 7. wieczór w 
sali szkolnej w Domu polskim. Komitet szkolny 
prosi szan. pp. majstrów i pracodawców o liczne 
przybycie.

Karwina. Walne zgromadzenie »Sokoła« 
karwińskiego odbędzie się w niedzielę 16. kwietnia 
o 3. godzinie popołudniu u p. Sakrajdy z nastę­
pującym programem : Zagajenie, odczytanie pro­
tokołu z pierw. Wal. zgr., sprawozdanie z czyn­
ności dotychczasowej, sprawozdanie kasowe, wy­
bory uzupełniające, wioski i życzenia. — Uprasza 
się o liczny udział. Czołem ! Wydział.

Łazy. Walne zgromadzenie II. oddziału »Je­
dności* odbędzie się w niedzielę, dnia 9. bm. w 

sali p. Pawła Matuszka o godzinie 4. z nast. po­
rządkiem dziennym: 1. zagajenie, 2. odczytanie 
protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia, 3. 
sprawozdanie sekretarza z działalności wydziału, 
4. sprawozdanie skarbnika, 5. sprawozdanie biblio­
tekarza, 6. sprawdzenie rachunków i udzielenie wo­
tum zaufania wydziałowi, 7. wybory wydziału no­
wego, 8. wnioski i ź czenia. Prosimy Szan. człon­
ków o liczne zebranie się.

Vt'ydzird.

Odpowiedzi Redakeyi.
Panu J. Z. w N. Większa część urzędników 

nie umie pisać po polsku Tak samo nie umie po 
polsku we Frysztacie ani poborca aiii kontrolor 
podatkowy. Strony powinny wnosić zażalenia (bez 
stempla) do odnośnych ministerstw, jeżeli otrzyma­
ją od urzędu niemieckie wezwania, dopisy, rezolu- 
cye, pokwitowania itp. Strona w sądzie zawsze po­
winna żądać, żeby protokół spisany był w języku 
polskim a jeżeli sędzia do tego się nie stosuje, nie 
powinno się podpisywać protokołu, ale zażalić się 
u naczelnika sądu, względnie wnieść zażalenie do 
ministeryum oczywiście w języku polskim, bo tam 
we Wiedniu dobrze umieją po polsku, a jak nam 
wiadomo za kaźdem zażaleniem otrzymują urzędy 
nosa, dlaczego nie stosują się do potrzeb miejsco­
wych. A zatem od Was czytelnicy to zależy w ja­
kim języku urzędy urzędować będą. Dotychczas 
wnosiły zażalenia dwie lub trzy osoby a inni wszy­
stko znoszą ! Dlaczego?

Składki na cele narodowe.
Na fundusz Domu polskiego we Frysztacie 

złożyli : Składka na weselu p. Józefa Fuska z p. 
Agnieszką Sembolówną w Karwinie 8 K 70 h; 
Filip Kulka 20 h ; Fr. Pawliczek we Frysztacie 2 K ; 
Fr. Cichy w Raju 2 Kor.

Na rzecz dezerterów ofiarowano »pozosta­
łych« 1 K 76 h.

N. C. II. 25/5
3

Dobrowolna sprzedaż sądowo- 
licytacyjna.

Od c k. Sądu powiatowego we Frysztacie 
odbędzie się na żądanie pana Ignacego Herza i 
Wincentego Dowsilasa sprzedaż realności 1. 368 w 
Dąbrowej Iwh. ; 96.

Cena wywołania wynosi 2600 K. Sprzedaż 
odbędzie się

dnia 20. kwietnia 1905 o godż. 9. dopoł.

w sądzie niżej podanym sala 1. 6.
Warunki można przejrzeć w sądzie niżej 

podpisanym.
C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział II.,

1. kwietnia 1905.
Petzny m. p

Nowy dom murowany
przy gminnej drodze w Stonawie jest wraz 
z >/2 morgiem pola i ze zagrodą z wolnej 
ręki do sprzedania Miejsce odpowiednie 
na sklepik. Wiadomości bliższej udzieli 

nasza administracya. 1—1

Praktykant
zostanie zaraz przyjęty z dobrymi świadectwami 
szkolnemi w handlu kolonialnym u firmy Jan K. 
Wiśnicki, Trzebinia dw. dokąd należy wnosić oferty.

POWÓZ KRYTY
w dobrym stanie jest tanio do sprzedania u pana 

Józefa Spaïka we Frysztacie.



„GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO1-'Str. 4. JM Nt.

Baczność katolicy!! typowem: najstarszy i najzupełniejszy Wielki Kcncgoncł katolicki 
ułożony pierwotnie przez ś. p. ks. Janusza. Książka ta niezbędną jest dla każdego katolika do modlitwy i śpiewu kościelnego! Zawiera przeszło JI 
stronic druku na dobrym, białym papierze, wszystkie używane pieśni, modlitwy, litanie, nieszpory, drogę krzyżową i t. d. i t. d., a ozdobiona prześlic«■, 
stalorytem, przedstawiającym naszego ziomka Blog. Jana Sarkandra. Cena tegoż jedynie prawdziwego wielkiego Kancyonału jest bardzo niska. 1 
wynosi tylko zJr. 2.50 i wyżej podług oprawy. Do nabycia jest w rozmaitych gustownych i trwałych oprawach w niżej podpisanej księgarni nakła o’ ■ 
oraz u wszystkich księgarzy i introligatorów na całym Śląsku - Komu ta zupełnie i wszystko zawierająca książka wydaje się za wielką, niechaj sobie BI 

pi wyciąg z tejże, mianowicie E

— MNIEJSZY KANCYONAL KATOLICKI 11 ■" |
wydany przez ś. p. ks. Żmijkę Cena już od złr. 1.50 i wyżej podług oprawy. — Zaś dla wygody tych, którzy lubią małą kieszonkową książki

dużo pieśniami, wydałem niedawno na bardzo dobrym i mocnym papierze PrZfifll
Mały Kancyonałek Katolicki czyli Śpiewnik kościelny, I

który zawiera także ważniejsze modlitwy, litanie, godzinki, nieszpory i t. d. — Cena w dobrej oprawie tylko K 1.—, K 1.30, K 1.60 i wyżej b°Tznie ; 
oprawy. __ Wszystkie moje książki są wydane za pozwoleniem zwierzchności duchownej czyli z aprobatą! — Tylko te powyższe książki do modlitwy i śp °<ani<
wu kościelnego są wszędzie i pó wszystkich kościołach na Śląsku a poniekąd także w Galicyi od dawien dawna zaprowadzone i powszechnie używane, lert«x 
tego też każdemu katolikowi niezbędnie potrzebne. Takiemi też zawsze pozostaną, chociażby się wiele jeszcze nowych wydań z treścią, ludowi przewal1! 

nieznana, ukazać miało. — W miejscowościach, gdzie nie masz księgarza, introligatora lub odpowiedniego sprzedawcy, niechaj każdy zamawia wprost za 
liczką lub poprzedniem przesłaniem pieniędzy pod adresm ;

EDWARD FEITZINGER, Ä CIESZYN, Śląsk, Wyższa brama."-
J( 

Ky uc 
i-'hw tc 

archie

Uwaga: Sprzedaż wyżej wymienionych jakoteż wszelkich innych książek do nabożeństwa, kancyonałów i śpiewników, również innych książek, bros® 
kalendarzy, medalików, obrazków świętych, różańcy i t. d. jest na probostwach i u kościelnych, nie mających na to pozwolenia, prawnie zakazana.

Każdy katolik powinien przeto iść do Księgarni.

z 4. pokojami i 2. kuchniami
I ■ zaś w suterenach 1 kuchnia.

■ ■ ł 2 pokoje i 2 piwnice jest ra-
11 I I B B zem ze stodołą i chlewami na

I I I I 14 krowy z wolnej ręki do 
Aüsprzedania. Do domu tego na 

leży pole w wymiarze 4 mo­
rgi 1323 sążni2. Dołożenie dobre obok gościńca przy 
kolonii nlpiuskioj i pietwalilzkiej

w Kycliwaldzie 1. 441. 2—2

Moje tanie ceny zegarków wzbudzają 
sensacyę.

1. niklowy zegarek kieszonkowy 
z marką system Roskopf patent z pięknym 
niklowym łańcuszkiem wraz z wisiorkiem 
złr. 1-95 ; tych samych zegarków trzy 
sztuki 5 złr. 50 ct; sześć szuk 10 złr.

Ignacy Cyprès, Kraków
ul. Floryańska 49.

Bogato ilustrowane cenniki polskie na życzenie <1 a r m o 
i o p ł at ni e. 14 52

■ Poszukuję zastępców. ........—

Narztt stolarskie 
znajdujące się w dobrym stanie jest do 

sprzedania u 2—3

Karola Miksy stolarza we Frysztacie.
Księgarnia

p. i. „STELLA“ w Cieszynie
przeniesioną została z ulicy 1’rntka

■ na ulicę Stefanii (Głęboka) Nr. 42 ■
do domu p. M. Königsbergern. 2—8

Í
 Ślubne podarunki.

Zegary pendułowe z muzyką 
z drzewa orzechowego, politurowane 70 cm. 
długie, grają każdej godziny najpiękniejsze ka­
wałki. Cena razem ze skrzynią i opakowaniem 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki jednak 
z" urządzeniem do bicia, bijącem całe, i półgo­
dziny razem ze skrzynią 5 złr. Z biciem dzwo­
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnią pisemną 
gwarancyą.

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpowiada- 
jace będzie wymienione lub pieniądze będą zwró­
cone a"zatem bez ryzyka. Główny składod r. 1878Leopold Mayer, c. k. zaprzysięż szaccwnik

XIV Msn-itil.il lei-str. 1^7-s.
- ---- Ccnmki za darmo. = 7 —

Rodność
hud-yr-ek, 

-i stcćlcła, =■
cłilewy i ch.levrki 
osobno stojące położona w pięknem położeniu 
--------  przy drodze powiatowej wraz z --------

■ 7 morgami pola ——■— 
jest tanio do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje 

----- ■■ nasza Redakcya. •—=

Na wiosnę! y—ï
Ar

Wszelkie nasienia ogrodowe pierwszorzędnej 
jakości wiedeńskiej i kwedlinburskiej. Prawdziwa 
brunszwicka kapusta polna. Najlepsze nasienie ko­
niczyny, wolne od kamanki. Buraki — drzewka 
owocowe oraz wszelkiego rodzaju nawóz sztuczny 
poleca

Karol Ertel,
ogrodnik we Frysztacie, doi. przedmieście

1. 252. 5—6
Tysiące listów dziękczynnych 

z całego świata zawiera poucza jąca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowej jako środka n ezastąpionego 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna prze­
syłka tej książeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla 
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco ra 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści centi- 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 K 
60 h. Adresować trzeba:

Aptekarz. A. Thiorry w Pregrada 
przy Rohitsch-Sauerbrunn.

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sądo­
wego ścigania. 13 ^2.

Mieczysław Gonet 
tkacz i właść. wyrobów tkackich 

w Korczynie (poczta loco) Galicya 
poleca

■ sławne płótna korczyńskie — 
jako najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z czystego 
lnu, a to: płótna i weby wszelkich gatunków, chustki do 
nosa, bieliznę stołową, ręczniki, dymy, drelichy na liberyę 
i inne, płócienka kolorowe, materye bawełniane. (Zeugi) na 
ubrania męzkie bardzo silne, w różnych kolorach i gatunkach, 
które są 'bardzo stosowne do rozsprzedaży dla Kółek 

rolniczych i. t. p. . 14—16
Wyroby pierwszej jakości. Cenniki i próbki żądanych 
gatunków na żądanie opłatnie. Ceny niskie, umiarkowane,

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we Frysztacie.

Chałupa murowana
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Drukarnia (.ustawa Axtmann» we Frysztacie.
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przy kąpieli jodowej w Darkowie jest z ie za’ 
nej ręki do sprzedania. Bliższej wi&doinoS ^noś. 
udzieli Jerzy Cztldek, właściciel domu 
Darkowie. 3"

Baczność!
Rok stare koło, w zupełnie dobrym stanie, mar 
»Waffenrad« jest za umową do sprzedania. Bliżs' 
wiadomości udziela Jan R y m o r z, nauczyciel

Suchej śred., p. Sucha gór. 1—3
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OGŁOSZENIE.
Przy kościele w Niem. Lutyni oddaje się w drod 
oferty odnowienie względnie nacieranie w 
wykonania. • Zgłoszenia wnosić należy do pr> 
wodniczącego komitetu kościelnego p. Jana WarosćP 
w Niem. Lutyni, gdzie też bliższych warunki 

== dowiedzieć się można. == 1—1

BŁBi nawet miłosnych. Młodzież nasza niepotfr L 
buje już śpiewać dziś obcych nam picf uer^ 

czeskich, bo w wydaniu niniejszem mamy ogrj [nje 
ny zapas pięknych i wesołych piosenek, które p1 ijCzi 
senki czeskie tak co do treści jako też co do IU iaro] 
lodyi z pewnością przewyższają.

Przy zamówieniu większej ilości udziel» 5 
stosowny rabat. Zamówienia przyjmuje

Fr. Friećłel
we Frysztacie, (Śląsk austr.)
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JK.Xlk wydany pr® ali, . 
■wa tow. „Jednoduší 
kosztuje 40 la. Opi‘ a ń 1 
iwiera on bardzo °ku 
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wraz z 7 morgami pola dobrej jakości jest w ^e 
klowicach gór. z wolnej ręki tanio do sprzedatq^ 
Bliższej wiadomości udzieli nasza Redakcya. 
—:-----------------------------------------------------------
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\ Frysztat, dnia 15. kw sto a 1905. ’
Rocznik IX.ua

Orgii n stronnictwa radykalno-narodowego w Księstwie Cieszyński em. |
♦

♦
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obecnie

W

rí n- ciągle pilnować i dusić, gdyż ii 
kanałów nigdy się nie doczekamy.

3

W* Czytelnicy! Wszędzie zadajcie naszego pisma! "W*
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ważniejszych spraw parlamentarnych i że nam jej 
z oczu spuszczać nie wolno.

Szczególniej czuwajmy nad rem, any posłowie 
nasi nie spali (a mamy takich posłów śpiących i 
ze Śląska) i żeby w sposób energiczny i stanow­
czy domagali się od iząau wypełnienia przyrzecze­
nia, zvyiazanego ściśle z naszym interesem narodo­
wym i dolą pracującego ludu, ktorego są przedsta­
wicielami.

A przez liczne wiece, przez memoryały gmin 
i rezolucye wpływajmy na koło polskie, by zmie­
niło dotychczasową taktykę : bezmyślnego wy­
sługiwania się rządowi, czem jedynie kom­
promituje się wobec swoich i obcych, — a służyło 
wyłącznie krajowi i ludności polskiej!

OGŁOSZENIA
(INSERATY) 

przyjmuje sie za przystępną 
opłatą; od wielokrotiiycr ogłe 

■ szeń deje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za okromneiii wynagrodź

Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzgleonia __ Re-
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują sie bardzo tanio

Odezwa 
sprawie niesienia pomocy młodzieży, 

wydalonej z Królestwa. k,w-
11 i''7 

Wobec ciężkiej doli, jaka spadła obecnie pa 
rodaków naszych w Królestwie Polskien},... vobeí 
znanego strejku szkolnego, dążącego do wywalcze­
nia praw językowi polskiemu i wychowaniu naro­
dowemu w szkołach Królestwa Polskiego, ma spo­
łeczeństwo polskie obowiązek dopomożenia słowem 
i czynem tym, którzy cierpią za sprawę narodową 
i w walce o prawa przyrodzone szkodę ponószą.

Młodzież polska w Królestwie straciła obecnie 
możność ksztah-enia się i tłumnie przybywa do Ga- 
licyi, celem ukończenia nauk. Naszym obowiązkiem 
jest zaopiekować się nią, dopomódz do osiągnięcia 
tego celu.

!*' .‘i 7
Z tej wychodząc zasady, Zarząd Główny^wią s- 

ku Pomocy Narodowej w Krakowie i Zarząu Koła 
Akademickiego tegoż Towaizyslwa w porozumieniu 
z Wydziałem Towarzystwa Demokratycznego w 
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siążh.

Przedpłata wraz z „Osą“:
S* Kor.

W Pamiętajcie o funduszu organizacyi narodowej! "W
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mo- dności
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żę tylko tyle gmin dostarczyło członkór dla Tow 
Pomocy nmikowęj. Ileż to zatem pozoslaje gmin, ź,7 
których niema ani jednego człowieka popierającego 
cele tak ważne, jak wspieranie 'ubogiej młodzieży 
podczas nauki kwota: aż 2 K.>’iiu uit I ,i(l

Gdyby się śpełniro tak wcale ilie wygórowane 
marzenie jak to. ny na każdych stu ślązakuw na­
rodowości polskiej jeden przystąpił na członka zwy­
czajnego Tow. Pomocy naukowej, to liczyłoby ono 
według ostatniego • spisu ■ dności 22(>0 członków 
zwyczajnych, a ma ich 430, z 
zaśląskich.

Nie jest to przecież życzenie przesadne, a 
jednakże spełnia je tylko jedna gmina Śląska tj. 
Cieszyn, a Ropica do stosownej liczby dobiega.

Obecne dochody Towarzystwa nie odpowia­
dają ani istotnym potrzebom, ani możnusci społe­
czeństwa polskiego na Śląsku. Na czele ofiarności 
na rzecz Towarzystwa idzie inteligencya, a "więc 
ci którzy stanowią największy jej procent, tj. na»1 
uczycielstwo i duchowieństwo. Inne warstwy są za­
ledwie reprezentowane.

!■) też dyrekeya świadoma swych obowiąz­
ków dokłada wszelkich usiłowań, by ofiarność • 
cele Towarzystwa zwiększyć, by pobudzić do ofiar­
ności tych, którzy powinni stanowić rdzeń i siłę, a 
dla których synów jest ono utworzone, tj. lud. W 
tym celu zamianowała dyrekeya delegatów prawie 
w każdej miejscowości Księstwa Cieszyńskiego, by 
w ten sposób dać sposobność każdemu do złożenia 
choćby najdrobniejszej ofiary. Jeżeli gdzie delegata 
nie zamianowano, a jest człowiek zacny, któryby 
cliciał dla Tow. pracować, niech się sam zgłosi do 
dyrekcyi i przystąpi na członka, a dyrekeya chętnie 
go zamianuje delegatem.

Dla informacyi dodajemy, że wkładka cz or 
ka zwyczajnego wynosi 2 K rocznie; kto zaś zło­
ży jednorazowo przynajmniej 50 K, zostanie człon­
kiem wieczystym, a nazwisko jego będzie zawsze 
drukowane w sprawozdaniach Tow. Można także 
składać choćby najdrobniejsze dary. Najlepszą spo­
sobnością zbierania składek są wszelkie zebrania i 
uroczystości rodzinne.

Towarzystwo Pom&cy naukowej 
dla Księstwa Cieszyńskiego.

W ubiegłą sobotę tj, H .vietnia odbyło się 
walne zgromadzeń, Towarzystwa Pomocy nauko­
wej. Z przedstawionego przez dyrekcyę sprawozda­
nia dowiedzieliśmy się, że ogólny dochód w roku 
obrotowym 1904 wynosił 2607 i, 32 h, z czego 
przypada na wkładki członków wieczystych 790 K., 
na wkładki członków zwyczajnych 936 K., na spe- 
cyalne fundacye (im Kraszewskiego, ks. Świeżego 
i dla uczniów seminaryum nauczycielskiego) 164 
K. 69 h, odsetki 526 K 53 h i na dary 190 K 
10 h. Dowiedzieliśmy się, że w ubiegłym roku przy­
było 141 członków, tak że teraz Towarzystwo li­
czy 620 członków, w tern 190 wieczystych i 430 
zwyczajnych.

Ogólne wydatki wyniosły 1436 K 62 h, w 
czem 1325 K zapomóg udzielonych 32 uczniom 
szkół wyższych i średnich. Nadwyżka dochodów 
powiększyła majątek Towarzystwa, który 
wynosi 41543 K 85 h.

Cyfry powyższe wskazują nam na 2 
że dochody Towarzystwa są w stosunku 
trzeb chwili bardzo skromne, że jednakże 
ono się rozwijać, jak o tern świadczy

y podrze .... 
•y i śf bocznie . 
me, *.*' Mrocznie .

J Humer pojedynczy 10 h.

rzeczy: 
do po- 
zaczyna 

_ znaczny 
przyrost członków w ostatnim roku obrotowym. 
Gdy się znowu przypatrzymy tabeli umieszczonej 
w drukowanem sprawozdaniu dla przeglądu czyn­
ności i stanu Tow. w ciągu 32 letniego* istnienia, 
to widzimy, że już w pierwszych latach miało ono 
takie same lub nawet większe dochody. Były to 
jednakże czasy, gdy Tow. Pomocy naukowej było 
prawie jedynem Towarzystwem na Śląsku, gdy nie 
było jeszcze »Macierzy szkolnej«. Wtedy cały pra­
wie dochód pochodził od członków pozaśląskich, 
Śląsk sam dawał bardzo mało. Gdy jednakże po­
wstała »Macierz szkolna«, towarzystwo o daleko o- 
gólniejszym charakterze, niż Pomoc naukowa, pra­
wie wszyscy członkowie pozaśląscy wstąpili do 
Macierzy, zaniedbując równocześnie nasze towa­
rzystwo. Ale wskutek tego musiało ono szukać pod­
stawy bliższej i naturalniejszej. Powoli punkt cięż­
kości przeniósł się na sam Śląsk, tak że dzisiaj 
przeważnej większości dochodów dostarcza Śląsk. 
Jest to fakt dodatni i pocieszający, ale jeszcze da­
leko do tego, co być powinno, co społeczeństwo 
polskie na Śląsku winno jest samemu sobie. Z po 
między wszystkich gmin Księstwa Cieszyńskiego 
wymieniono w sprawozdaniu zaledwie 95 t. zn., 
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r, Z Projektowanych robót, pierwszą ma być 
"JWa kanału : W’sła-Odra-Dunaj, z Kra- 

ť a do Wiednia, a mianowicie pierwsza jego część 
by-rak°wa do Mor. Ostrawy i rozpoczętą 
a powinna z obydwóch stron jeszcze w bie- 

y°ku- Jest *■ postulat nadzwyczaj ważny 
do a *ja^cy* Jak i dla Śląska, bo da sposobność 

i .%Zai°bku. ^dności polskiej tych obydwóch kra- 
z Li d po<^niesie Je ekonomicznie. A gdy dodamy, że 
zaty 0Wa kanałów połączonem jest także zobowią- 
Uó1° rzadu co do upaństwowienia kolei 
iidtn n 0 c n eJ ces- Ferdynanda, co znowu przynieść 
r0( ,noże wielką korzyść pod względem n a- 
^dowym, to pojmiemy, że jest to jedna z naj­

113. .
Drwiny rządowe.

_ Jeszcze w r. 1901. a więc przed czterema 
1 _y uchwalił rząd austryacki budowę l. zw. kana- 
" irW|J0 Znaczy dróg wodnych, przecinających Mo- 

fiię w różnych kierunkach. Uczynił to rząd z 
[. przyczyn, a mianowicie: by przez zwiększo- 
‘ * ulepszoną komunikacyę podnieść przemysł i 

, uel, w niektórych prowincyach Monarchii zupeł- 
Zaniedbany, a po wtóre by przyjść z pomocą 
'"—i pracującej, która przy budowie kanałów 

znaleźć zajęcie na kilka dziesiątek lal a o co 
Wllle dopominali sie posłowie socyalistyczni. Rc 
!Zfintacya polska we Wiedniu czyli koło pols- 

. dopominało się również o spełnienie tego żą- 
t i *a 1 ‘‘- zporaęcie budowy kanału przedewszysi-

; 1 w Galicyi, bo kraj to najbardziej upośledzony 
względem handlowym a lud tam najbiedniejszy.

r Kz3d ponieważ dla uchwalenia rekrutów i 
juat potrzebuje koła polskiego i posłów polskich, 
*z Y obiecał uczynić wszystko jak posłowie żą-

ro-V^pzuiejszem słowem. I byliby lak czekali pe- 
p . le jeszcze pięćdziesiąt ’ ' 

której przebrała 
^drnhll« ... ....

5

nr’ av uuiyinc wszystKO jaK posłowie Zą-
lnec eń’.f'VStawił nawet odpowiednią sumę do budżetu 

"'nowego na budowę kanałów, — ale »obie- 
p-, ni.nka cacanka § głupiemu radość«. Z 
" tór na Iük tumanił tak rząd posłów polskich, 

.uchwalali wszystko co im kazano i cze- 
’ Jak barany na spełnienie zobowiązania danego 

ttr “a Piśmie przez poprzedniego prezydenta inini- 
' ' k_W.1 r.a- Kör ber a, nie śmiejąc odezwać się

li J<®zcze pięćdziesiąt lat. gdyby nie opinia pu- l.x r • ii , ■ i - - . #
Ig .«lwimd się miarka cierpliwości i 

robiła w sprawie tej hałasu.
. Postanowiono zmusić rząd do spełnienia zo- 

iaWiazania i w sprawie tej pojechała nawet umyśl- 
lni AUtacya Rady mæjskiej z Krakowa do Wie- 
nica" "Je cóż się okazało? Oto że rząd nie myśli 

■obie i chciąłby się jakoś gładko z całej sprawy 
pręcie, albo przynajmnie odłożyć ją na czas nie- 

■*czL» y. Wprawdzie nie wypadało wręcz od- 
ďrf lC ’ deputacyę puścić z kwitkiem, ale prezydent 
I >netu br. Gautsch usiłował zbyć ją ni tern 

|>rz°^em’ 1>rzebąkiwał więc, że rząd jest bardzo 
ychylny budowie kanałów, tylko że jeszcze pra- 

j.,( Dje przygotowawcze nie są skończone (cztery lata 
Wstarczyły na to 1) to znowu, że na razie nie- 

D tej p,eniędzy, bo koleje alpejskie kosztowały wię- 
J rnż powinny, a wreszcie że to jest wina jego 

d k, * ^e^oika Dra. Körbera, który uczynił takie zo- 
°wJązanie.

hie iego kręcenia widać więc, że rząd na seryo 
l,a myśli o spełnieniu tego co przyrzekł i że trze- 
kv ui^gie pilnować i dusić, gdyż inaczej budo-
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diestwieńskiego stała już wczoraj cała w pobliżu 
najdalej ku północy położonej wyspy tego archi­
pelagu Pulomata i była nawet rzekomo w kontak­
cie z flotą japońską. Z drugiej jednakże stony przy­
puszczać można, że gdyby walka rzeczywiście już 
się toczyła, do tej chwili więcej zapewne o niej 
nadeszłoby było wieści.

Z jakiej przyczyny flota rosyjska zatrzymała 
się przy archipelagu Anambas, trudno zrozumieć i 
dociec. Fakt jednakże, że wczoraj przepłynęło koło 
Singapore kilka niemieckich okrętów, wiozących 
węgiel dla Rosy an, nasuwa przypuszczenie, że ad­
mirał Rożdiestwieński czeka na te okręty i że przed 
wyruszeniem w dalszą drogę, w której każdej chwili 
musi się spodziewać ataku nieprzyjacielskiego pra­
gnie się zaopatrzyć w ten najniezbędniejszy dziś 
na morzu — materyał wojenny.

O planach i zamiarach floty japońskiej i do 
tej chwili nic nie wiadomo. Z wieści, że port Ke- 
lung na Formozie zamknięto dla obcych okrętów, 
wnoszą niektóre dzienniki, iż admirał Togo o ten 
port zamierza oprzeć swoje operacye. Za ewentual­
nością taką przemawiać się zdaje także wiadomość, 
iż usiłuje on zręcznemi manewrami zwabić flotę 
rosyjską w pobliże tej wyspy.

Wszystkie państwa, które posiadają kolonie 
w stronach, w których prawdopodobnie stoczoną 
zostanie bitwa, wysłały już swoje eskadry w celu 
obserwowania flot stron wojujących i niedopuszcze­
nia do naruszenia neutralności swoich granic.

Z lądowego pola walki dziś żadnej niema 
wiadomości. Z Japonii donoszą tylko, że czynią tam 
ogromne przygotowania do powiększenia armii ja- 

I pońskiej w Mandżuryi, która ma być wzmocniona 
do 7000.000 ludzi.

jące Polakom nabywanie ziemi na Lit 
i Ukrainie, z tern zastrzeżeniem, że obszar 
siadłości, nabytych przez Polaków, nie może I 
wodować zmniejszenia się obszaru, należącego 
ludności rosyjskiej, czyli, że Polakom w< Ind 
dawać własność ziemską w ręce Polaków, 
Rosyan, lecz ostatnim z nich nie wolno sprzeda« 
ziemi Polakom. W ten sposób mieliby tam Rosyi 
zabezpieczony »status quo« swojego posiadania

Zauważyć trzeba, że od uchwał kornik 
ministrów do wprowadzenia ich w życie dn 
jeszcze daleka.

Jeżeliby się sprawdziła wiadomość o dym 
Pobiedonoscewa, wroga postępu w Rosyi, byłby 
wypadek znaczący.

Dalej uchwalił komitet przepisy o przyj» 
waniu Polaków do służby państwo wej po*1 
dokładnej interpretacyi.

Znaczącem jest, że do Carskiego Sioła PR 
był właśnie brat cesarza Wilhelma, ks. Hen 
z żoną, która jest siostrą wdowy po w. ks. q 
giuszu. Jakkolwiek odwiedzinom tym przyzt 
tylko familijny charakter, więcej jest niż pewm 
że ks. Henryk przyjeżdża w misyi politycznej.
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Krakowie, wybrały wspólny komitet wykonawczy, 
który zajmie się losem tej młodzieży. Podpisany 
komitet wykonawczy zwraca się tedy do społeczeń­
stwa polskiego z prośbą o nadsyłanie składek na 
powyższy cel, bądź do jednego z powyższych To­
warzystw, bądź do pism krajowych, które podpi­
sanemu Komitetowi składki nadeślą.

Nadto wzywamy społeczeństwo do tworzenia 
w miastach prowincyonalnych komitetów, któreby 
nietjlko zbierały pieniądze na powyższy cel, ale 
także mogły się zaopiekować uczniami, bo część 
ich wypadnie umieścić w zakładach naukowych na 
prowincyi.

Kraków, dnia 2. kwietnia 1905 r.
Składki należy przesyłać za pośrednictwem 

adminisfracyi pism oraz na ręce dra. Juliana Gert- 
lera, Podzamcze 10, p. Witolda Staniszkisa, Rato- 
rego 1, III. p, i dra. Maryana Stępowskiego, Ko­
pernika 13.

Wspólny komitet wykonawczy Towarzystwa 
demokratycznego w Krakowie i Związku Pomocy 
Narodowej w Krakowie:
Dr. Julian Gertler, przewodniczący Zarządu Główne­

go Związku Pomocy Narodowej.
Witołd Staniszkis, akademik, Dr. Maryan Stępowski, 
dr. Stanisław Węckowski, dr. Wład. Heinrich, prof. 

Uniwersytetu.
Dr. Edmund Klemensiewicz, 

prezes Tow. demokr.
Dr. Ernest Bandrowski.

Michał Konopiński.

Wojna.
Operacye wojenne na lądzie obecnie nam są 

nieznane, z czego wnioskować można, że z oby­
dwóch stron zanosi się na wielkie przygotowania. 
Natomiast wszyscy oczekują każdej chwili wielkiej 
bitwy na morzu. Rozeszła się wiadomość, jakoby 
w okolicy wysp Anambas toczyła się już spodzie­
wana walna bitwa morska, jednak pogłoska ta do­
tychczas nie jest stwierdzoną.

Możliwość, że doniesienie to polega na pra­
wdzie, nie jest wykluczona; według kilku bowiem 
zgodnych wiadomości z rozmaitych stron, flota Roż-

Austro-Węgry. Izba poselska Rady pań­
stwa uchwaliła ustawę o podwodach z małemi tyl­
ko wyjątkami. Dalsze obrady rozpoczną się dopiero 
d. 3. maja i wówczas omawianą będzie 1. tar\ fa 
cłowa i 2. ustawa o » ylomokrążstwie. Na ostatnich 
posiedzeniach wniesiono mnóstwo interpelacyj, po­
między temi interp. posła Daszyńskiego odnosząca 
się do budowy kanału pomiędzy Ostrawą i Krako­
wem oraz interpelacyę posła Breitera w sprawie e- 
pidemii opon mózgowych.

Przesilenie zaostrza się. Słychać, 
że wobec faktu, iż korona odrzuca po­
stulaty co do komendy węgierskiej w armii, więk­
szość opozycyjna Sejmu węgierskiego zamierza po­
stawić gabinet hr. Tiszy w stan oskarżenia. Krążą 
dalej pogłoski, że większość grozi także rewizyą 
sankcyi pragmatycznej.

Z drugiej znów strony twierdzą, że decydu­
jące koła wojskowe zaproponowały nowy sposób 
rozwiązania spornych kwestyj wojskowych, a mia­
nowicie, ażeby przyznano Węgrom odrębne sztan­
dary i emblematy węgierskie, a nadto uznano język 
węgierski za język pułkowy we wszystkich pułkach 
rekrutujących "się w krajach korony św. Stefana, a 
więc także w słowackich, serbskich i rumuńskich.

W Zagrzebiu w Kroacyi umarł biskup 
Strossmajer, który był rzeczywiście wyjątkiem po­
między biskupami katolickimi i dlatego też nie zo­
stał on ani arcybiskupem ani kardynałem aczkol­
wiek przysługiwało n u pierwszeństwo. Śp. Jerzy 
Strossmajer odegrał bowiem ważną rolę polityczną 
a jako biskup w ciągu 55 lat najbogatszej w Au- 
stryi archidyecezyi przyczynił się do tern skutecz­
niejszej agitacyi w celu umocnienia i rozszerzenia 
odrębności narodowej wśród Słowian południowych. 
Agitacyę tę rozszerzył także na Serbię, Bułgaryę, 
Bośnię i Hercegowinę i wydał na cele narodowe 
ogromne pieniądze to też działalność jego nie znaj­
dywała uznania wśród kół rządzących w Wiedniu. 
W Rzymie jeszcze bardziej był nienawidzianym, 

I ponieważ w r. 1870 zajął z góry nieprzychylne 
stanowisko wobec ogłoszenia dogmatu o nieomyl­
ności papieża. Gwałtowne jego wystąpienia wów’ 

I czas wywołały burzę, żądał bowiem dopuszczenia 
wszystkich narodowości do objęcia tronu papieskie­
go i piętnował wrogie stanowisko kościoła wobec 

I postępów nauki a prawa kanoniczne nazwał »po- 
! mieszaniem« babilońskiem itp.
I Rosya. Z Petersburga donoszą, że komitet ministrów 

uchwalił znieść ograniczenia, utrudnia- 

Korespondencye.
Z Jabłonkowa. Niejeden z Szan. Czytelnik 

gotów myśleć, że w naszem miasteczku panuje R 
większe zadowolenie i zgoda gdyż korespondeW 
w pismach śląskich z Jabłonkowa należą zapetf 
do rzadkości.

Żvjąc jednakowoż na miejscu w »Jacko«* 
doznajemy wrażenia, że żyjemy nie pod Giro- 
nie na Śląsku, lecz w Mandżuryi. Niniejszym a> 
kułem chcę poruszyć i przedstawić Szan. Czytel 
kom działalność pojedyńczych czynników nasz 
na sposób chiński urządzonego miasteczka. W sit 
niu przeszłego roku zebrali się ojcowie miasta 
chwalili wystosować odezwę do serc litościw' 
prosząc w niebogłosy o jałmużnę dla obywa I 
dotkniętych pożarem, głosząc, iż biedacy ci pu 
stali bez dachu, bez chleba i że wielka potrz
pomocy dla nich jest konieczną. Zdawało się, j 
się troszczyli o tych biednych, skoro założyli 
dobny komitet. Lecz jak się później okazało ko 
tet ten nie wypełnił swego zadania. Pewnemu ■ Og 
watelowi nawet pomogli do tego, aby mu c® 
przemienić w glinę, zakazując mu na zimę poK 1 
inury należytym dachem. Wodzono go za nos 1 ■ 
zimę, pokazywano »Regulirungsplan« no a wres^ 
gdy się chałupisko zniszczyło i ludzie mieszkają 
w niej mieli zaszczyt zapoznać się z kuracyą k* 
powską — pozwolono mury pokryć porządnym 
chem. Drugiemu zaś pozwolono natychmiast O' 
odmurować, podczas gdy inni na regulacyę czel 
ir.usieli a to dlatego, że należy do wydziału g»1 
nego. Po wygotowaniu planu pokazało się jedfl 
że budynek nie jest tak postawiony jak plan ♦ 
kazuje — ale że to nasz — więc budynek stoi J 
stał, podczas gdy inny obywatel byłby go musi»- 
pewnością rozbierać i na ta< zkach rozwozić. v 
dział gminny prowadzi komisyę za komisyą z' 
łuje posiedzenie za posiedzeniem i pieniądze zel 
ne dla pogorzelców, do których żadnego nie po­
da prawa, gdyż należą przez pożar dotkniętym, <' 
obrócić na regulacyę spalonej części miasta. A 
mitet pomocniczy, który przecież ma zdać rac 
nek z pieniędzy otrzymanych patrzy na to p1 
palce. Nawet p. burmistrz, którego obowiązk 
jest troszczyć się o dobro obywateli i który ta 
zasiada w komitecie, nie zajmuje się tą sprawą 
bawi raz we Wiedniu z p. burmistrzowa, to 
Opawie, to znów rozwozi piwo po mieście, orze 
polu lub krząta się około poczty. Obudźcie się F 
nowie ze snu zimowego, dopomóżcie biedakom c 
kającym na zapomogę już ośin miesięcy a znijR 
pogłoski krążące po całem mieście, które dla W 
muszą być nieprzyjemne.

Za Świniowa. Dzięki usilnym staraniom ť 
mieszkałych u nas Polaków doszła do urzeczy'' 
stnienia dawno projektowana myśl założenia I’, 
skiego towarzystwa kształcącego i niedawno ŚW1 
ciliśmy dzień założenia tow. »Zgody«. ,1

Świniów jest bez zaprzeczenia najdalej 
suniętą placówką na kresach gdyż znajduje się ’ 
w części opawskiej i nosi charakter wyłącznie 
bryczny. Ruch narodowy w towarzystwie nas^l 
jest jeszcze słabym a to jedynie z tego powo 
że brak nam książek i brak u nas ludzi, którz* 
potrafili wystąpić z ciepłem słowem zachęty. JeS* 
śmy ludźmi od pilnika i młota i dlatego opie*

Z ruchu rewolucyjnego w 
Rosyi.

Z Podola rosyjskiego donoszą do »Sło­
wa Polskiego«, jakoby popi pod wpływem rządu 
podburzali lud przeciw właścicielom dóbr. Na ca­
łej przestrzeni podolskiej ziemi, gromady z groźbą 
na ustach, zapowiedziały dziedzicom, że nie pozwo­
lą na to, aby ludzie z obcych wsi służyli po^ fol­
warkach lub pracowali na polach pańskich. Zaro­
bek ten oni rozkazują pozostawić wyłącznie im, 
mieszkańcom tychże wsi. Nie koniec na tern : z gó­
ry oznaczają wysokość zapłaty, a ta jesl taką, że 
lepiej oddać ziemię i z duszą uchodzić. Dalej za­
braniają używać wszelkich machin rolniczych, jak: | 
siewników, żniwiarek, młockarń i t. p., grożąc ich 
zniszczeniem. W niektórych miejscowościach groźby 
te zostały już spełnione: porąbano nie tylko siew- 
niki, ale nawet przedpotopowe brony. A wszystkie 
te groźby i gwałty, czynią w imię cara, w imię 
carskich rozkazów. Setki popów, tysiące pisarzy 
gminnych i uriadników (policyantów), prawie jawnie 
podburzają chłopów do tej roboty.

Z ruchu konstytucyjnego w Rosyi, nadzwyczaj 
znamienne są obrady adwokatów w Petersburgu. 
Zgromadzenie wprost zapowiadało rezolucyę prze­
ciw obecnemu absolutyzmowi biurokracyi, zostało 
jednak rozwiązane.

Pogłoski o rewolucji.
Krąży pogłoska, że wybuchnąć ma w Rosyi 

rewolucya w drugi dzień świąt wielkanocnych (pra­
wosławnych), które przypada w dzień 1. maja. W 
wielu fabrykach rozrzucono proklamacye rewolu­
cyjne.

Sensacyjne samobójstwo.
Księżna Ten i szew z politycznych przyczyn 

popełniła 'samobójstwo. W Petersburgu samobójstwo 
to wywołało wielkie wrażenie. Słychać, że inna także 
arystokratka rzuciła się pod pociąg, jak się zdaje, 
także z powodów politycznych. Nazwisko tej dru­
giej damy dotąd niewiadome ogółowi.
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Szumowskiego, kowala w Świniowie

Zarząd tow. „Zgody“.

się musimy na pracy własnej. Jednym z najważ­
niejszych zadań naszych jest załóż nie biblioteki z 
której by członkowie nasi korzystać mogli, by w 
chwilach wolnych od pracy znaleść w ojczystym 
języku pożyteczną i doniosłą rozrywkę.

Nie rozporządzając środkami materyalnemi, 
udajemy się na tej drodze do Szan. Rodaków na 
Śląsku, którym dobro sprawy narodowej leży na 
sercu, aby darami w książkach raczyli poprzeć na­
sze dążności.
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onaka znacznie starszym. Gdyby zatwierdzenie mi- 
0 to jednak nastąpić miało, to odpowiedzialność 

a. wszystko, coby nastąpiło, spadłaby na pierwszem 
•ęjscu na władzę zaś na drugiem miejscu na tych 

Jziafowych, którzy bądź to do wyborów nie przy- 
str1’ • też nie głosowali na kandydatów przez 

°nnictw’o polskie postawionych.
. Popierajmy fundusz budowy Domu Po - 

rz«1^0 We frysztacie. Jak wiadomo, zakupił Za- 
t>47n »Jedności« dom 1. 43 we Frysztacie za 
J,* N by na tern miejscu i na parceli zakupionej 
SCpez ™nk rolniczy wybudować Dom Polski. Miej- 
to ? funduszów zebranych już zakupione ale teraz 

chodzi się o ważniejsze jeszcze dzieło, a miano- 
zna'e ° sam3 budowę, która będzie kosztowała 
hv Cfna sum§ jeżeli dom ma być wprawdzie skrom- 
ro„a e w stosunku do potrzeb odpowiedni. Teraz 

musimy podwójną pracę, musimy toz- 
rzY<5 naszą ofiarność, by zebrać taki fundusz, 

Kronika.
Frysztat. Tow. »Jedność« założyło w swym 

lokalu bezpłatną wypożyczalnię książek, w której 
znajdują się piękne powieści, szkice historyczne 
oraz książki treści gospodarczej. Książki wypoży­
czają się także nieczłonkom z miasta jakoteż z o- 
policy. Wypożyczalnię tę ogłosiliśmy już przed nie­
dawnym czasem a jednak stosunkowo bardz mało 
osób zgłasza się o wypożyczanie książek. W Raju, 
w Kaczycach, w Darkowie i w Starem Mieście nie 
•na dotychczas żadnej czytelni i biblioteki a ludzie 
z tych gmin przychodzą co niedzieli do kościoła 
do krysztata i dziwi nas, dlaczego oni nie wstąpią 
do lokalu »Jedności« w celu przeczytania gazet, 
których mamy wielką ilość i aby wypożyczyć książ­
kę do czytania. Dlaczego zamiast do gospody nie 
wstępujecie do »Jedności« ? Kto chociaż trochę dą- 
ży do uświadomienia, ten korzystać powinien z tego 
pniaka oświaty ludowej, któreśmy dla dobra i u- 
swiadotnienia ludu założyli. Rolnicy, robotnicy, je­
żeli wy sami nie idziecie do Frysztatu, wyślijcież 
Wasze żony lub Waszych synów do »Jedności«, 
by korzystali z książek, które dla chętnych czytel­
ników za darmo rozpożyczamy. Książki wypożycza 
S1Ç co niedzieli od 9V2 do 11 Vs godz. dopołudnia 
w lokalu »Jedności«.

Bogumin dworzec. Urząd gminny tutejszy 
rozesłał przez dziatki szkolne ogłoszenia, które ma 
zawierać pouczenia i przestrogi co do szerzącej się 
w okolicy niebezpiecznej choroby, zwanej tężec. 
Ogłoszenie to drukowane tylko w języku niemiec­
kim. Nie wiemy, jako to sobie tłumaczyć: czy tyl­
ko na chorobę tę niemcy zapadają, albo też czy 
urząd gminny uważa, że tylko Niemców pouczyć 
1 ostrzegać trzeba, a Polacy tej troskliwości ze stro­
ny urzędu gminnego nie potrzebują? Podpisany jest 
na ogłoszeniu radca gminny Werner. Radca ten o- 
9zywiście jest tego przekonania, że,do obywateli w 
ich języku trzeba tylko przed w y b o r a m i sie zwra­
cać. Polacy powinni takie ogłoszenia cofać.

Dąbrowa. Jak donosiliśmy wyraziła ubiegłej 
soboty rada gminna swą opinię co do obsadzenia 
Posady kierownika czeskiej szkoły. Na pierwszem 
niiejscu przedstawiono Radzie Szkolnej krajowej p. 
Waschitzę ze Zabłocia do zatwierdzenia.

Niemałą niespodzianką dla wszystkich zajmu­
jących się sprawą była ta okoliczność, iż wydział 
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aby »Jedność« do budowy bez jakiejkolwiek obawy 
przystąpić mogła. Niechaj każdy obywatel na Ślą­
sku pamięta o celach naszych, niechaj według mo­
żności wspiera tak doniosłą sprawę zaś ludzi wię­
cej uświadomionych ze wszystkich wiosek Śląska 
prosimy, by do Zarządu gł. »Jedności« raczyli się 
zgłaszać po listy składkowe. Ofiarodawcy na listach 
umieszczeni będą ogłaszani w naszem piśmie. A 
więc Polacy — bądźmy podwójnie ofiarni, jeżeli 
chcemy wkrótce osiągnąć nasz cel.

Pan Dr. Henryk Kłuszyński ogłosił w 
»Gwiazdce Cieszyńskiej« (gdzie tam naraz wlazł?) 
i w »Przeglądzie politycznym* notatkę pod niewła­
ściwym nagłówkiem mieszczącą po części ironiczne 
uwagi a po części kłamliwe twierdzenie.

Nie mamy zamiaru polemizować ze złośliwą 
uwagą Dr. K. jakoby »Osę« poczęto wydawać ce­
lem pogłębienia kulturalnej pracy bo sam p. Dr. K. 
wie dobrze, że to jest nieprawdą. W protokole gru­
dniowego (1904) posiedzenia komitetu wydawnicze­
go zaznaczono najwyraźniej, że »pismo humorysty- 
styczno-satyryczne zaczynamy wydawać celem zy­
skania nowych prenumeratorów i po części pomno­
żenia funduszów wydawnictwa«, zaś co do »pogłę­
bienia pracy kulturalnej« przyjęto zupełnie inne 
wnioski.

Zmuszeni jesteśmy także sprostować kłamhwe 
twierdzenie Dra K. jakoby »mimo trzechkrotnego 
wyboru«, mandatu do zarządu »Jedności« nie przy­
jął. Wybór odbywał się istotnie trzy razy, ale dla­
tego, że w pierwszem głosowaniu Dr. K. pomimo 
agitacyi ze strony dwóch członków nie otrzymał 
absolutnej większości, w drugiem zaledwie jeden 
głos ponad absolutną większość i wtedy wyboru 
nie przyjął, a w trzeciem głosowaniu wybrany zo­
stał p. Kocur.

Wybory gminne w M. Ostrawie ukończą 
się w bieżącym tygodniu. W zeszłym tygodniu do­
konanym został wybór z III. koła. Zwyciężyła jak 
było do przewidzenia lista niemiecka, (więk­
szość głosów blisko 1000) co jednak nie ozna­
cza zwycięstwa Niemców, lecz zwycięstwo 
kapitału, który tu jest wyłącznie w rękach nie­
mieckich. Opozycya czesko-socyalistyczna rozwinęła 
szaloną agitacyę w zwalczeniu obecnego zarządu 
miasta, grozą bojkotu wywierała po prostu presyę 
na wyborców, jednak bezskutecznie. Zależność 
większości obywateli od kapitału niemieckiego i 
polityczne nieuświadomienie wielu wyborców świę= 
ciło tu swój tryumf. Polacy w przeważającej więk­
szości poszli z Niemcami. Nie znaczy to, by szli 
w obronie kapitału przeciw ludności pracującej, bo 
hasłem ich był jedynie interes narodowy a 
tu na kresach większym nieprzyjacielem naro­
dowości polskiej są Czesi niż Niemcy. Mniej też 
dziwimy się wyborcom polskim, którzy widząc na liś­
cie opozycyjnej większość czeską, nie chcieli na nią 
głosować, ale po prostu pojąć nie możemy, że zna­
leźli się i wśród Czechów tacy ludzie, którzy gło­
sowali przeciwko własnym rodakom a za listą nie­
miecką. »Ostr. Dennik* liczy takich renegatów i 
zaprzedańców około 200 i niema dość słów na po­
tępienie ich czynu. I my w tym wz-.lędzie w zu­
pełności godzimy się z »Dennikiem Ostrawskim«. 
O rezultacie z całych wyborów napiszemy w na­
stępnym numerze.

Pierwsza koi-zyść z próby rozłamu w obo­
zie polskim między katolikami a ewangelikami, wy­
wołanej znaném oświadczeniem zgromadzenia ka­
tolików śląskich, już się okazała. Polakożercze pi­
smo »Deutsche Wehr« w Nrze. 79 z d. 6. b. 
m. poświęca cały artykuł tej smutnej sprawie i 
kończy go następującemi słowy: »Rzecz główna i 
pocieszająca dla n:*s, że Polacy sami między sobą 
się gryzą. Przez to z m n i e j s z ą się bezwątpienia 
ich siły, które dotąd wytężali, do pokonania nie­
mieckiego żywiołu, a taką okoliczność my Niemcy 
możemy powitać tylko radością!« A więc 
Niemcy się już cieszą z tego, co się obecnie dzieje 
wśród Polonii na Śląsku. »Heil Pater Londzin!«

Z „Jedności“.
Zarząd główny »Jedności* ukonstytuował się 

następująco: Fr. Friedel, prezesem; Dr. Wacław 
Seidl, zastępcą prezesa ; Jadwiga Kunicka, sekretar­
ką; Józef Wilczek, skarbnikiem; Paweł Koźdoń, 
bibliotekarzem; Paweł Kocur, zastępcą sekretarza i 
bibliotekarza. W skład zarządu wchodzą jeszcze 
pp. Jan Kotas, Fr. Maultz i J. Szuścik. Szan. od­
działy zechcą się tedy zwracać: 1). W sprawach 
ogólnych do prezesa. 2). W sprawie książek do 
Pawła Kocura we Frysztacie, ponieważ p. Kożdoń 

w Boguminie często przebywa we Wiedniu. 3). W 
sprawie opłat należytości do p. J. Wilczka nauczy­
ciela w Zebrzydowicach. 4). W sprawie urządzenia 
odczytu do p. J. Kotasa, nauczyciela w Dąbrowej. 
5). W. sprawie wypożyczenia sztuk teatralnych do 
p. J. Szuścika nauczyciela w Łazach. 6). W spra­
wie wypożyczenia kostyumów do p. J. Kunickiej 
we Frysztacie.

Szan. oddziały, które dotąd sprawozdania i 
należytości za rok ubiegły nie przesłały, prosimy 
po raz ostatni o wypełnienie tego obowiązku, bo 
inaczej musielibyśmy użyć środków nieprzyjemnych.

Zarząd gt. » Jedności«.
Dąbrowa. W oddziale II. tut. »Jedności* na 

granicach odbędzie się w drugie święto tj. dnia 24. 
bm. o godź. 4. popoł. odczyt wygłoszony przez p. 
Kunicką p. t. »o początkach kultury*. Wieczorem 
o godź. 7. odbędzie się odczyt o wojnie rosyjsko- 
japońskiej za pomocą latarni magicznej wygłoszony 
przez p. Dra. Kunickiego. Wstępne na odczyt wie­
czorny 10 h. od osoby.

— »Jedność« młodzieży dąbrowskiej urządza 
dnia 24. bm. o godź. 7. wieczorem śmiergustową 
zabawę.

— Dnia 30. bm. urządza oddział I. »Jedno­
ści* przedstawienie amatorskie o godź. 7. wieczór 
w gospodzie gminnej. Odegrane będą jednoaktówki 
»Jasiek sierota* oraz na szczególne żądanie w po­
wtórzeniu »Papugi naszej babuni«. Uprasza się o 
liczny udział.

Frysztat. Tutejsza »Jedność* urządza w nie­
dzielę, dnia 30. bm. wieczorek na pamiątkę roczni­
cy konstytucyi 3. maja w sali browaru. Bliższe o- 
głoszenie nastąpi później.

Łazy. W niedzielę, dnia 16. bm. o godź. 7 
wieczór odbędzie się w oddziale II. »Jedności* u 
p. Matuszka odczyt o wojnie rosyjsko-japońskiej za 
pomocą latami magicznej, wygłoszony przez p. Dra. 
Kunickiego. Wstęp od osoby tylko 10 h.

Zebrzydowice. W niedzielę, dnia 16. bm. o 
godź. 3. popoł. wygłoszony będzie w tut. »Jedności* 
(sala p. Kołaczka) odczyt o Królu Janie Sobieskim. 
Uprasza się o liczne przybycie.

Orłowa. Oddział II. »Jedności« zwołuje w sali 
p. Czaudernego zgromadzenie na niedzielę dnia 16. 
bm. o godź. 3. popoł. na którem omawiane będą 
sprawy towarzystwa.

Do wszystkich Szan. oddziałów zwracamy 
się z prośbą poczynienia kroków, aby w sali pod­
czas odczytu nikt nie palił i jeżeli w sali znajdują 
się osoby palące wtenczas trzeba się zaraz do nich 
grzecznie zwrócić. Prosimy również Szan. oddzia­
ły względnie pp. referentów by z łaski swojej za­
wsze zaraz po odczycie lub zgromadzeniu sprawo­
zdanie do Zarządu gł. przesłali.

Zarząd gt, „Jedności“.

Nadesłane.
Mor. Ostrawa. W niedzielę d. 16. bm. ode­

grają w Domu polskim amatorzy z Witkowie dwie 
komedyjki a mianowicie: »Dwóch nieśmiałych* i 
»Hanusia krożańska.« Z przedstawieniem połączo­
ne będą produkeye chóru męskiego.

— Ku uczczeniu wielkopomnej rocznicy kon­
stytucyi 3. maja urządza tutejsze Koło Tow. 
szkoły ludowej w niepzielę d. 7. maja wieczór u- 
roczysty, na którym odegrani zostaną: »Konfederaci 
barscy« A. Mickiewicza, i wygłoszonym odczyt o 
znaczeniu konstytucyi. Czysty dochód przeznacza 
się na dar narodowy 3. maja.

Podziękowanie.
Za liczne dowod y współczucia z 

powodu zgonu p.

Alojzego Wałoszka
nauczyciela w Boguminie I.

składamy wszystkim, szczególnie Wiele­
bnemu duchowieństwu z Bogumina I., 
Karwinej i Stonawy, Szan. nauczyciel­
stwu okręgu frysztackiego i Szan. prze- 
łożeństwu gmin Bogumina I. i Stonawy 
serdeczne podziękowanie.

W smutku pogrążona rodzina.
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Bacznosc katolicy!! typowem: najstarszy i najzupełniejszy Wielki Kancgonał katolicki
ułożony pierwotnie przez ś. p. Lls. Jamisza. Książka ta niezbędną jest dla każdego katolika do modlitwy i śpiewu kościelnego! Zawiera przeszło 120v 
stronic druku na dobrym, białym papierze, wszystkie używane pieśni, modlitwy, litanie, nieszpory, drogę krzyżową i t d. i Ł. d., a ozdobiona prześlicznyn 
stalorytem, przedstawiającym naszego ziomka ISlog. Jana Sarlsaudra. Cena tegoż jedynie prawdziwego wielkiego Kancyonału jest bardzo niska, 1X 
wynosi tylko zlr. 3.50 i wyżej podług oprawy. Do nabicia jest w rozmaitych gustownych i trwałych oprawach w niżej podpisanej księgarni nakładowi 
oraz u wszystkich księgarzy i introligatorów na całym Śląsku. — Komu ta zupełnie i wszystko zawierająca książka wydaje się za wielką, niechaj sobie ku­
pi wyciąg z tejże, mianowicie

' MNIEJSZY KANCYONAŁ KATOLICKI -
wydany przez ś. p. ks. Żniijkę. Cena już od zlr. 1.50 i wyżej podług oprawy. — Zaś dla wygody Łych, którzy lubią małą kieszonkową książkę > 
dużo pieśniami, wydałem niedawno na bardzo dobrym i mocnym papierze

Mały Kancyonałek katolicki czyli Śpiewnik kościelny,
który zawiera także ważniejsze modlitwy, litanie, godzinki, nieszpory i t. d. — Cena w dobrej oprawie tylko Ii 1.—, K 1.30, K 1.60 i wyżej jodłuj 
oprawy. — Wszystkie moje książki są wydane za pozwoleniem zwierzchności duchownej czyli z aprobatą! — Tylko te powyższe książki do modlitwy i śpie­
wu kościelnego są wszędzie i po wszystkich kościołach na Śląsku a poniekąd także w Galicyi od dawien dawna zaprowadzone i powszechnie używane, dis 
tego też każdemu katolikowi niezbędnie potrzebne. Takiemi też zawsze pozostaną, chociażby się wiele jeszcze nowych wydań z treścią, ludowi przeważni« 
nieznaną, ukazać miało. — W miejscowościach, gdzie nie masz księgarza, introligatora lub odpowiedniego sprzedawcy, niechaj każdy zamawia wprost za z| 
liczką lub poprzedniem przesłaniem pieniędzy pod adresm:

EDWARD FEITZINGER, nakładowa CIESZYN, Śląsk, Wyższa brama.
Uwaga: Sprzedaż wyżej wymienionych jakoteż wszelkich innych książek do nabożeństwa, kancyonałów i śpiewników, również innych książek, broszut 

kalendarzy, medalików, obrazków świętych, różańcy i t. d. jest na probostwach i u kościelnych, nie mających na to pozwolenia, prawnie zakazana.
Każdy katolik powinien przeto iść do Księgarni, 2—3]

Boczni 
Półroc; 
ćwierć

Ni

D<

Przez Wysokie ck. Namiestni­
ctwo konc.syonowane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec) 
sprzedaje bilety okrętowe 

do Ameryki 
I., II. i III. klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kole­
jowe dla kolei północno-amery- 
kańskich we wszystkich kierun­

kach. 1—48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.

Bilety okrętowe do KANADY
1 bilety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

sensacyę.
1 niklowy zegarek kie­
szonkowy z marką sy­
stem Koskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­

kiem złr. 1-95; tych samych zegarków 
trzy sztuki 5 złr. 50 ct, sześć szuk 10 złr.

Ignacy Cyprès, Kraków
ul. Floriańska 49.15-52

Bogato’ilustrowane cenniki polskie na 
życzenie darmo i opłatnie.

— Poszukuję zastępców —

E 355/5
4

Edykt sprzedaży.
Na zlecenie p. Dra. Jana Śamalika adwokata 

we Frysztacie odbędzie się
dnia 10. maja 1905 o godz. 9. dopoł.

w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 sprzedaż 
gruntu półwieśniaczego 1. 260 Iwh. 312 w Dzieć 
morowicach.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną 
jest na 8840 K.

Wadyurn wynosi 884 K, zaś najniższa cena 
wywołania, poniżej której realność sprzedaną być 
nie może wynosi 5894 K.

C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 
dnia 22. marca 1905.

Hoffmann m. p.

E 3032/4
5

Edykt sprzedaży.
Na zlecenie p. Grauera, kupca w Karwinie 

zastąpionego przez p. Dra. Juliana Kreisla, adwo­
kata we Frysztacie odbędzie się

dnia 3. maja 1905 o godz. 10. dopoł.
w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 sprzedaż 
połowy realności 1. 478. Iwh. 352 w Łazach.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną 
jest na 2170 K 50 h.

Wadyum wynosi 217 K 05 h, zaś najniższa 
cena wywołania, poniżej której realność sprzedaną 
być nie może wynosi 1447 K.

C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 
. dnia 24. marca 1905.

Hoffmann m. p.

Na wiosnę! "Wl
Wszelkie nasienia ogrodowe pierwszorzędnej 

jakości wiedeńskiej i kwedlinburskiej. Prawdziwa 
brunszwicka kapusta polna. Najlepsze nasienie ko­
niczyny, wolne od kanianki. Buraki — drzewka 
owocowe oraz wszelkiego rodzaju nawóz sztuczny 
poleca

Karol Ertel, 
ogrodnik we Frgsztocie, doi. przedmieście 

l. 257. 6—6

Baczność!
Rok stare koło, w zupełnie dobrym stanie, marka 
»WafTenrad« jest za umową do sprzedania. Bliższej 
wiadomości udziela Jan R y m o r z, nauczyciel w 

Suchej śred., p. Sucha gór. 2—3

Narzeûzie stülarsKe 
znajdujące się w dobrym stanie jest do 

sprzedania u 3—3

Karola Miksy stolarza we Frysztacie.
Księgarnia

p. 1. „STSldil“ wCiesznie
przeniesioną została z ulicy Prntka

■ na ulicę Stefanii (Głęboką) Nr. 42 ■
do domu p. M. Königsbergera. 3—8

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we Frysztacie.

3-3

Polski 
rodow 
Przyki 
chami 
czna 
zwał 
dyś h 
klęc

dziesii 
dziś c 
i złoś 
skie v 
cam 
P rti 
trudne 
dnikó' 
skiegc 
serdec 
nigdy 
z nim 
jeszcz 
tradyc 
Płyną.

i nawet miłosnych. Młodzież nasza niepotrzf 
buje już śpiewać dziś obcych nam pieśl 

czeskich, bo w wydaniu niniejszem mamy ogrom' 
ny zapas pięknych i wesołych piosenek, które pio­
senki czeskie tak co do treści jako też co do mf' 
lodyi z pewnością przewyższają.

Przy zamówieniu większej ilości udziela sif 
stosowny rabat. Zamówienia przyjmuje

Fr. Friedel
we Frysztacie, (Śląsk austr.)

piewnik H 
wyszedł już zdruku i kosztuje 40 Ii. Opróc’ 
pieśni narodowych zawiera on bardzo wiel®

Mieczysław Gonet
tkacz i właść. wyrobów tkackich

w Korczynie (poczta loco) Galicya 
poleca

— sławne płótna korczyńskie -d 
jako najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z czyste?1 
lnu, a to: płótna i weby wszelkich gatunków, chustki <1° 
nosa, bieliznę stołową, ręczniki, dymy, drelichy na liberÿ 
i inne, płócienka kolorowe, uiaterye bawełniane (Zeugi) n* 
ubrania męzkie bardzo silne, w różnych kolorach i gatunkad 
które są bardzo stosowne do rozsprzedaży dla Kóld 

rolniczych i. t. p. 15—16
Wyroby pierwszej jakości. Cenniki i próbki żądany^ 
gatunków na żądanie opłatnie. Ceny niskie, umiarkowani

(Inteq
Posłóv 
nrtykr

ków i 
muter 
rodóv 
Wywc 
że ni. 
Uiv j£ 
postęi 
chacb

Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca ksi" 
ka jako poradnik o balsamie i maści cen 
tifoliowęj jako środka niezastąpione?0 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna przj 
syłka tej książeczki następuje po otrzf 
maniu 35 h w markach pocztowych. Z9' 
mawiający balsam otrzymają książeczki 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fi9 
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małyd 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco I* 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści cent1' 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 3 
60 h. Adresować trzeba:

Aptekarz A. Tliierry w Pregr.-ula 
przy Rohitsch-Sauerbrunn.

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jeJf 
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podaz w celu sąd^ 
wego ścigania. 14—52
Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.

cienie 
uśpio
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siada
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Nr. 16. Frysztat, dnia 22. kwietnia 1905. Rocznik IX.

MS LUDII ŚLiSKJECB
Przedpłata wynosi:

Rocznie .... 45 K Í2O h
Półrocznie . . . J3 „ 60 „ 
ćwierćrocznie . . 1 „ 30 „

Numer pojedynczy 10 L

♦ 
i ♦ Î ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Organ stronnictwa radykalno-narodowego w Księstwie Cieszyńskiem. |

Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- î 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejune, nie podlegają opłacie pocztowej, | 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio. |

B S~ WyeJiodzi -w każdą sobotą. "*« |

OGŁOSZENIA
(INSERATY)

przyjmuje się za przystąpi ą 
opłatą; od wielokrotnych ogło 

szeń daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

ipy Pamiętajcie o funduszu organizacyi narodowej ! IM

■oszur,

2—3
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Do „przyjaciół Czechów!“
i.

„Polsko, Polsko! w królewskiej koronie, 
„Siostro mojej słowiańskiej ojczyzny, 
„Łzawem okiem, gdy widzę Twe blizny, 
„Ogień żalu w piersi mi rozplenię... ! “

(Ks. Fr. Sušil w wierszu: „do Polski.“)
Tak śpiewał w czasie ostatniego powstania 

Polskiego poeta czeski, ten który budził życie na- 
rûduwe na Morawie i Śląsku, dzisiejszej widowni 
Przykrych walk między bratnimi narodami: Cze­
chami i Polakami. W pieśni jego brzmiała serde­
czna nuta miłości i uwielbienia dla Polski, którą 
zwał »siostrą« i mówił, że dla jej cierpień kie­
dyś ludy przed nią jak »przed panią się roz- 
h 1 ę c z ą. «

Cóż to się więc stało, że w przeciągu kilku- 
ziesięciu zaledwie lat rzeczy tak się zmieniły, iż 

dziś o »braciach« Czechach mówimy z ironią 
1 złośliwością, że jak to ostatnie morawsko-ostra w- 
skie wybory okazały, łączymy się r a c z ej z Niem­
cami niż z nimi/że już nie na miłość ale po 
!' tstu na zaufanie względem nich zdobyć się natr 
trudn,? Czyż wieszcze słowa duchowych przewo- 
mków czeskich nie trafiły do serca całego cze­

skiego narodu,czy my sami nie uwierzyli w ich 
"Crdecznusć i szczerość? Bo wszakże naród czeski 
njgdv nie był nam obcym, siedzieliśmy i siedzimy 
? nim o miedzę tylko a w przeszłości łączyły nas 
iszczę ściślejsze węzły historyczne. A z takich 
tradycyj nie niezgoda, ale jedność i spójność 
P*ynąć powinna !

Nim przejdziemy do opisania dni i stosun­
ków dzisiejszych, zwróćmy się choć krótkiem wspo­
mnieniem w historyczną przeszłość obydwóch na­
rodów, bo jedną z zasadniczych przyczyn, które 
Wywołały dzisiejszą bratnią walkę jest właśnie fakt, 
że nie znamy naszej własnej przeszłości, nie wie- 
my jakie w niej zaciągnęliśmy długi, które dziś 
Postępowaniem naszem spłacić należy. A o Cze­
chach wiemy istotnie bardzo mało. Nie badamy

dróg rozwoju, którymi szedł lud czeski i na któ­
rych urabiał się jego charakter, patrzymy tylko na 
ustawiczne napaści kresowych agitatorów i 
szowinistów czeskich, na krzywdy przez 
nich na ludzie polskim spemiane, — mówi więc 
przez nas nie rozsądek i me zmysł polityczny, tyl­
ko gorycz i ból.

Z żadnym narodem nie łączyło nas tyle ści­
słych węzłów, jak właśnie Czechami i Rusi­
nami. Już najstarsze nasze podanie historyczne 
głosi nam, żę bracia Lech (Polak) Czech i Rus 
po długiej rozłące się p o z n a 1 i i na tę pamiątkę 
założyli miasto Poznań Król polski Bolesław 
Chrobry chciał utworzyć p ężne państwo słowiań­
skie, złożone z Polaków, Czechów i Rusinów, 
którego stolicą miała być Praga. — Polska, Czechy 
i Węgry były w XV. wieku połączone pod 
berłem Jagiellonów i miały kilku wspólnych 
królów. Z Czech zawitało do Polski chrześcijań­
stwo a przez nie język czeski, dawniej już 
rozwinięty wywarł wielki wuływ na rozwój języka 
polskiego. Żyszka wódz czeski na czele własnych 
hufców walczył wespół ? Polakami i Rusina­
mi przeciwko Krzyżakom pod Grunwaldem. W o 
wych ezasach nie uas wleć nic, raczej
wszystko łączyło.

Dopiero w wiekach późniejszych a głównie 
w epoce porozbiorowej, gdy obydwa narody utra­
ciły byt polityczny i pod wrogiem znalazły się pa­
nowaniem, poczęły się cokolwiek od siebie oddalać, 
bo sposób i kierunek walki o prawa narodowe był 
u nich z konieczności inny. Położenie Polaków by­
ło daleko gorsze, bo musieli się bronić na trzy 
fronty, dostawszy się pod trzy zaborcze państwa, 
podczas gdy Czesi mieli i mają za nieprzyjaciół 
samych tylko Niemców z którymi dotąd za­
ciętą prowadzą walkę. Polski bój o niepodległość 
Ojczyzny musiał się również w innej energi­
czniejszej objawiać formie, bo Polska jako państwo 
niezawisłe i silne przodowała wszystkim innym 
narodom słowiańskim i nie mogła tak łatwo zapo­
mnieć swej wielkiej dziejowej przeszłości. Czesi 
nie robil' zbrojnych powstań, bo Polacy pod­

nosząc broń przeciwko Moskalom, walczyli za wol­
ność* całej Słowiańszczyzny, której z tej 
strony groziło i grozi dziś jeszcze największe 
niebezpieczeństwo. Tej zasadniczej myśli po­
litycznej jakoś Czesi wychowani w innych warun­
kach, uwierzyć nie chcą a to właśnie osłabia 
w wysokim stopniu zgodę czesko-polską. Bo 
jakżeż Polak może lgnąć do tego narodu, który 
modli się za cara, największego wroga pol­
skości i wszystkiigo co słowiańskie, jakżeż może 
kochać tych, którzy nie umieją uczcić krwi naszej 
przez Moskali niewinnie przelanej, którzy nie od­
czuwają strasznych krzywd naszych doznawanych 
pod caratem. Gdybyśmy raz Czesi i Polacy potra­
fili sobie uświadomić, że tak samo Niemcy jak i 
Rosyanie są naszymi wspólnymi wrogami 
wtedy nieby nigdy naszych dłoni z bratniego uści­
sku rozerwać nie mogło i poczulibyśmy się istotnie 
jednym słowiańskim narodem. Nie byłoby takich 
rozdźwięków, by lud polski szedł z Niemcami prze­
ciwko Czechom, a lud czeski z Moskalami prze­
ciwko Polakom, — bylibyśmy lepsi i silniejsi.

Ale na to potrzeba dokładnej znajomości o- 
bopólnych dziejów, irzeba z nich wyszukiwać nie 
10, co nas dzieli, ale co nas łączy i wielu rzeczy 
uczyć się nawzajem od siebie.

(C. d. n.)

„Nowy Czas“ w sprawie 
wakacyj szkolnych.

Ponieważ ministeryum oświaty przygotowuje 
nowy regulamin dla szkół ludowych, poruszono tak 
w kołach ludności jak i w nauczycielstwie myśl 
zrównania wakacyj szkół ludowych z wakacyami 
szkół średnich, t. j. żądanie by wakacye w szkołach 
ludowych trwały od dnia 15. lipca do dnia 15. 
września. W sprawie tej rozesłali przełożeni gmin 
Kisielowi, Ogrodzonej i Puńcowa wzór odnośnej 
do ministerstwa skierowanej petycyi do pojedyń- 
czych gmin z wezwaniem, by gminy te oświadczy-

zysteg* 
tki d« 
libery! 
ugi) n* 
inkach 

Kóld 
.-16 
dany«*1 
owan&

:h
i ksí?ž' 
ści cd1' 
lioneg* 
.a prz1 

otrz) 
eh. Z»' 
jżeczk* 
ych fi1 
mały«*1 
ICO I* 

cent1' 
<ą 3 h

da

h jedí' 
i sąd,r 
-52.

Zmartwychwstanie.
(Interpelacya posła Daszyńskiego na posiedzeniu Izby 
Posłów z 10. b. m. z powodu konfiskaty poniżej podanego 
artykułu w jednodniówce „1 Maja 1905“, wydanej nakładem

administracyi „Naprzodu“.)

Rok rocznie powstaje z grobu Mistrz i otulony 
'teniatni nocy idzie w świat i spogląda w serca 
Uśpionych wysłanników swoich.

— Otom was posłał, abyście nauczali, że nie 
utą na ziemi ani królów, ani niewolników, ani 
wielkich, ani małych, jeno są równi . . .

— abyście głosili, że niema bogactw ani 
ubóstwa . . .

7- a jeśliby kto miał skarby nieprzeliczone, 
Powinien je oddać braciom swoim, a sobie pozo­
stawić tylko część małą . . .
I — posłałem was, żebyście siali w sercach 
udzkich miłość bliźniego i pokorę . . .

— kazałem wam siać ukochanie pokoju i 
c.1Szy, aby przecz nie było wojen i zatargów z są­
siadami

— kazałem wam wyplenić chciwość i pożą­
danie . . .

— i nauczyłem was, abyście się stali dosko­
nałymi i podobnymi mnie . . .

— i abyście czynili ludzi równie doskonałymi 
i podobnymi wam . . .

Idzie na królewski dwór następcy swego na 
ziemi i pogląda na leżącą u wezgłowia koronę po­
trójną.

— Otom was posłał, abyście nauczali, że 
niema na ziemi ani królów, ani niewolników . . .

Idzie na książęce dwory następców tych, 
którzy byli uczniami jego i pogląda na purpury i 
fiolety, rzucone u łóź rzeźbionych . . .

— ... ani wielkich, ani małych, jeno równi...
I pogląda w serca tych, którzy głoszą pośród 

ludzi nauki jego . . .
— O toście ukochali chciwość i pożądanie, a 

w sercach waszych chowacie obłudę . . .
— oto nauczacie modlitw i głosicie, że jeżeli 

ktoś odmówi po stokroć modlitwę pewną to od­
puszczone mu zostaną przewinienia . . .

— oto nauczacie, że modlitwa wasza sku­
teczniejszą jest u mnie i milszą mi, niżeli modlitwa 
zwyczajnego człowieka i przeto modlicie się za 
innych i każecie płacić sobie za modlitwy one ...

Długo, długo pogląda Mistrz w se”ca uśpionych 
wysłanników swoich i płyną mu z ust cicho słowa 
wyrzutów ; długa, nieskończona zda się litania .. .

Wiosna powraca !
Wiosna powraca! już wieść szczęśliwa 
Rozbrzmiewa echem po ziemi całej . . . 
Świeżą zielenią stroi się niwa, 
Rzeki zapory lodów złamały 
I fala bystra, grzmiąca, spieniona, 
Pędzi jak wicher w morskie ramiona, 
A słońce rzuca w nurty szumiące 
Dyamentowych blasków tysiące . . .

Wiosna powraca ! jtiż nagie drzewa 
Biorą na siebie stroje od święta . . .

BC Czytelnicy! Wszędzie zadajcie naszego pisma! “W
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O której serce wspomnieniem nuci, 
Młodości wiosna — żywota wiosna

Czyliż powróci? —

Czemuż jak liście spadłe w jesieni, 
Co je swą stopą zima przygniecie, 
Nigdy się więcej nie zazieleni
Młodzieńczych marzeń raz zwiędłe kwiecie !. .
Kwiaty wiosenną pojone rosą
Nowem odetchną życiem co rano 
Młodości skrzydła gdy raz złamano,

Już się nie wzniosą!

Więc nie dla wszystkich wiosna powróci, 
Nie wszystko wskrzesi ożywcze tchnienie, 
Gdy zima cierpień szczęście w grób rzuci, 
Śnieg na tym grobie trwa nieskończenie, 
A kogo ręka losu lodowa
Ze wszystkich kwiatów ogołociła, 
Dziwnie mu smutno brzmieć muszą słowa :

Wiosna wróciła !

ły się za zrównaniem głównych wakacyj. »Nowy 
Czas« — jak zwykle — fałszuje prawdę, podsu­
wając wymienionym przełożonym gminy, iż niedba- 
łość o dobro szkoły i potrzeby ludności, lecz poli­
tyka, tj. przygotowania przyszłych wyborów jest 
powodem akcyi. Szczytem nieprawdy jest 
zaś twierdzenie »Nowego Czasu«, że zrównania 
wakacyj nauczyciele sobie nie życzą. Prawdą jest, 
że krajowa konferencya nauczycieli z roku 1903, 
która jest urzędową reprezentacyą nauczycielstwa 
całego Śląska, jednogłośnie oświadczyła 
się za zrównaniem wakacyj (obacz stenograficzny 
protokół str. 204). »Nowy Czas« albo z niewiado- 
mości, albo ze złej woli rozgłasza nieprawdę 
jedno gorsze od drugiego! Twierdzenie »Nowego 
Czasu«, że zastępca nauczycielstwa w bielskiej Ra­
dzie szkolnej okręgowej oświadczył się przeciw 
uznaniu środy popielcowej za dzień feryalny, do­
wodzi tylko, że nauczyciele nie dla własnej wygo­
dy, lecz ze względu na dziatwę szkolną, na jej 
zdrowie i na potrzeby ludności oświadczyli się za 
zrównaniem tj. przedłużeniem wakacyi. Środa po- 
pielcowa przypada bowiem, o czem wielebny pan 
redaktor »N. Cz.« zapewne dobrze wie, na czas, 
kiedy uczęszczanie dziatek do szkoły najregular­
niejsze, pogoda (temperatura w salach szkolnych) 
dla nauki najkorzystniejsza i kiedy ludność dziatek 
w domu wcale nie potrzebuje. Wszystkie tedy po­
wody, przemawiające za przedłużeniem głównych 
wakacyj w lipcu, odpadają co do środy popielco­
wej. Te też zastępstwa gmin, które przedmiotowo 
na sprawę tę się zapatrują, przyłączyły się do pe- 
tycyi przeł. gmin pp. Sztwiertni, Zająca i Glajcara, 
a uczyniły to nawet niemieckie zastępstwa gmin, 
jak n. p. Pudłowa, Gruszowa, Szonychla, Bogumina 
miasta. Widać, że w akcyi tej, czysto szkolnej, nie 
upatrują »polskiego niebezpieczeństwa* 1, jak czyni 
to »Nowy Czas«.

Ptactwo radośnie w powietrzu śpiewa, 
Rozpromieniona i uśmiechnięta 
Natura cała ze snu się budzi
I zda się szczęściem, zdrowiem oddycha, 
I zda się wołać wszystkich — i ludzi 
Do ożywczego wiosny kielicha . . .

Cudowna woda na dnie tej czary! 
Krople jej krzewią młodość i życie. 
Świat obumarły, wyziębły, stary! 
Wnet przemieniony czarami skrycie 
Młodzieńczej krasy zdobi się kwiatem, 
Błyska rumieńcem młodzieńczej siły
I z odzyskanym swym majestatem 
Zmartwychpowstały — wstaje z mogiły.

Wiosna powraca! — a nasze kwiaty, 
Które zmroziły zwątpienia szrony, 
A naszych marzeń, wiar naszych straty 
I sen młodości naszej prześniony, 
I owa chwila złota, radosna,

Ratunku dla głodnych Ro­
daków!

Jak okręt wobec nadciągającej burzy, tak spo­
łeczeństwo nasze stanęło wobec chwili pełnej gro­
zy i przełomowego znaczenia. Huragan już się zer­
wał; pędzi od Wschodu, śląc ku nam echa swych

»polskie świnie, wszarze, polska bagaż, 
pachołcy żydowcy itp. nie dające się tu po­
wtórzyć, są jego zwyczajnem wyrażeniem. Wprawdzie 
od grubianina i moralnie upadłego człowieka czego 
innego spodziewać się nie można, ale Machala 
mógłby się trochę w swych grubiańskich zapędach 
powstrzymać, bo chyba nie zapomniał, jak to 
swojego czasu nosił gębę na kłódkę zamkniętą 
przez 14 dni, taki tęgi poczęstunek dał mu pewien 
żyd miejscowy.

Bohaterowi Matuli sekunduje dzielnie niejaki 
Bartel stróż szkolny na Zamościu, który 
widocznie ordynarnych przezwisk na Polaków 
nauczył się w szkole, którą obsługuje, bo popisuje 
się tern w stanie pijanym przed narodowcami 
czeskimi z inteligencyi, wprawiając ich tem samem 
w cielęcy zachwyt. A zapomina Bartel o tem, że 
tylko samemu sobie hańbę przynosi, bo sam 
jest Polakiem i żonę ma z Babic w Galicyi a tylko 
jak wlazł w służbę czeską to dla przychlebienia 
się swym panom pluje na własne pochodzenie. I 
cóż to za charakter u człowieka, który za pieniądze 
i za kieliszek wódki śpiewa jak mu każą. Bo trzeba 
wiedzieć, że ten sam Bartel gdy się znajdzie 
między Niemcami w Mor. Ostrawie, to znowu dla 
przypodobania się im, nadaje na Czechow, ile tylko 
gębą obrócić może.

Bezczelnie zaczepia Polaków i niejaki Kikal 
stolarz z Zamościa i Solarz malarz pokojowy, 
widocznie z wdzięczności, że malował ławki dla 
szkoły polskiej. Polacy, zapamiętajcie sobie 
to dobrze!

Ale co się tu dziwić ludziom prostym i nie­
wykształconym, kiedy nawet między inteligencyą 
czeską znajdujemy osoby tak samo się zachowujące. 
Niedaleko szukać. Zaraz w aptece przy moście jest 
farmaceuta niejaki Nieżerny. który w niczem 
nie ustępuje Machałom, Bartelom i Kikalom i gdzie 
może szczuje ńa Polaków. Znamy i jednego pana 
»stavitela« popisującego się karczemnemi na 
Polaków przezwiskami, ale uwagi o nim schowamy 
sobie na później.

Więc taką drogą chcą Czesi zyskać przyjaźń 
Polaków i przyciągnąć ich do siebie ? Oj źle się 
bawicie »bracia« Czesi i kiedyś gorzko tej zabawy 
pożałujecie. Nie wy nas, ale my was wsj omagamy 
swym groszem i lud polski dotkliwą może dać 
szczwaczom czeskim nauczkę. Do takiego Machali 
nie powinien ani nogą -wstąpić żaden szanujący 
się robotnik polski, a i apteki znajdziemy inne, gdzie 
naszej narodowości obrażać nie będą.

Polacy szanujmy godność naszą, nie dajmy 
się nikomu obrażać a fałszywych przyjaciół de­
maskujmy i odpychajmy od siebie.

Kto tylko zna wypadki podobnego pro­
wokowania czeskiego niech donosi do »Głosu ludu 
śląskiego«, aby cały świat wiedział, jak to wygląda 
przyjaźń czesko-polska na kresach!

Jak to Czesi zdobywają sobie 
sympatyę Polaków!

Z Polskiej Ostrawy otrzymujemy następujące 
pismo :

Po wyborach morawsko-ostrawskich, Czesi 
poniósłszy sromotną klęskę, próbują się mścić na 
tych wszystkich, którzy czeskich kandydatów nie 
wybierali. Najwścieklejszą złość wywierają na 
Polaków i myślą że ordyrnarnemi przezwiskami i 
napaściami potrafią zdobyć sobie ich sympatyę i 
zaufanie, którego dotąd nie zdobyli jako udani 
fałszywi przyjaciele. Od czasu do czasu będziemy 
umieszczać takie obrazki nienawiści czeskiej, aby 
raz na zawsze zbyć się tej złudy, jakoby Czesi 
życzyli dobrze Polakom.

W Polskiej O’s t r a w i e na Zamościu 
w gospodzie Rudolfa schodzi się zazwyczaj całe 
grono takich napastników czeskich, którzy tu za­
czepiają spokojnie siedzących Polaków i lżą ich 
grubiańskiemi przezwiskami. Pierszeństwo między 
tymi bohaterami dzierży niejaki Jan Fabian M a chała 
golarz z Pol. Ostrawy, utrzymujący się głównie z 
polskiego grosza albowiem do golami jego tak 
na Zamościu jak i do filialki przy koksowni naj­
więcej uczęszczają robotnicy polscy. Niemal co­
dziennie ten »przywędrowany« našinec ostrzy 
sobie gębę na Polakach a takie przezwiska jak. 

de patrzał z założonemi rękoma, me pospieszył » » » 
„atunek — mąki na chleb lub paszy dla bydła bit 1 
nie udzielił, Łyłby okrzyczanym za ohydnego sany Mc 
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gromów i jęki swych ofiar. Tam — tysiące trupóy 
i tysiące wśród mąk konania wijących się isu? awy 
ludzkich, braci naszych z krwi i kości a bliżej na-nęciza 
jak długie i szerokie Królestwo Polskie, głód i niyają 
dza chwytają w swe szpony osierociałe po manynac 
dżurskich bojownikach ofiary. Zamęt ogólny powi ř etało 
ksza grozę położenia; zda się, że wszystkie potęg-matkę 
złego uderzyły w nieszczęsną, pogruchotaną ig«FEg 
Ojczyzny naszej. I wiekowa niedola i obecne boi^aszy 
i wszystkie protesty długo gnębionych dusz i przeć 
wczesne nadzieje i przewrotne podszepty niecnyci „arno. 
kusicieli, wszystko to łączy się w jeden tragicWe ka 
chór, którego ci chyba nie słyszą, którzy na wszydatkó 
stko,’ co polskie, zamknięte mają uszy i serc«ratOw 
30.000 szeregowców. 1000 oficerów’ polskich pad® brata 
na polach bitew w krótkim przeciągu czasu ! (Ml prz, 
co podają ostatnie raporta! A któż policzył jeńców! nem, 
kto leżących po lazaretach wojskowych? kto tyĄi mte 
co kalekami lub z podciętem na zawsze zdrowieWnawe 
wracają w natłoczonych wagonach pod rodzinm sze] 
strzechy ?! I

Przed kilku miesiącami w jednym z dworł F wiedz 
litewskich staruszka matka we łzach i modlitw» szych 
oczekiwała wieści od miłego syna, porwanego njcież 
Wschód daleki. Nagle otwierają się drzwi, wchodsł 
kilku ludzi, niosąc jakiś dziwny ciężar. Wstała - doli-r 
spojrzała Kadłub żyjący straszny, przerażający, b® się z 
nóg — bez rąk. dziej

__ Boże! — jękła. — To syn mój! — PadKprzer 
nieszczęsna i nie wstała więcej. pcy,

Na tem nie koniec obrachunku. Toć jeszc? «ieg( 
tysiące braci naszych pozostało w szeregach — dz lim 
żyją — jutro już ich może nie będzie; jednyt garn; 
«łód choroba — drugich kartacz armatni wyrwi hi? 
na zawsze krajowi i rodzinie. Na 900000 zagna zie] 
nych na kraniec świata 30 procent ma być naszyci Pasz. 
Tym setkom tysięcy ileż to odpowiada rodzin osj lezą 
rociałych, pozbawionych swych podpór — głowy Mej 
opieki !.. Ileż to rodzin wtrąconych przez to w py ak ] 
paść nędzy i bolu?... Gdy pożar w teatrze pochh 
nie paręset ofiar ludzkich, gdy szyb kopalniany H 
sypie kilkudziesięciu robotników, jakież budzi S1 
współczucie?... Cóż dopiero gdy trzęsienie ziern »bec 
jak w Zagrzebiu, kilka tysięcy o śmierć przyprą«1- na! 
a kilkadziesiąt pozbawi ducha i mienia?... ' L.

Nie tak dawne to czasy ; pamiętamy, jaki od iziś 
dźwięk znalazła ta katastrofa w sercach polskictyuż 
pamiętamy, jak odwoływano się do naszych ucł l'.ć 
plemiennych, jak popłynęły wśród na« składki J1 -zas 
pobratymców słowiańskich, ciężką dotkniętych kj 
ską. Ale czyż dlatego, że kataklizmem przyrodami 
spowodowana i w jednym dniu dokonana klęska r 
owa w skutkach swych gorszą jest od tej, co ode 
ciągu roku dziesięćkroć większe czyni spustoszeni sZy 
i ńa nierównie większym obszarze głęboką póz» 
stawia bruzdę?... A potem! Jakkolwiekbądź, też 
byli nasi pobratymcy! A tu bracia nasi — najbli 
si nasi! .

Sąsiad, któryby na palącą się o miedzę zagu 

ratunek — mąki na chleb lub paszy dla bydła hi 
nie ...
luba. A gdzież to owa 1—D-----
Wołyń? Ta Litwa, tak strasznie odczuwająca ko» 
wulsyjne drgania tego spróchniałego kolosu, d; ,<j! 
którego je przykuto? Wszak to o miedzę tylko ^li 
Wszak ta granica, która ich losy od naszych o11 
cina, reka wroga pociągnięta? Miałżeby napraw 5 
istnieć dla nas kordon jaki? Mieliżbyśmy uznaw» 
sercami to, co narzuciła przemoc? Mieliżbyśmy n 
szą obojętnością, naszym czynnym separatyzme 
zaświadczyć, że już niema Polski, ale tylko tr 
dzielnice, w których jeszcze mówi się po poW 
ale po polsku nie czuje?! A jednak! gdy hakatyzJ

dzieciach w l UMiauoiuvu«, j^uixyix, vnw.v... “*-r- - I 
stowały przeciw krzywdzie dwie drugie części Pcf 
ski i nie szczędziły grosza na poratowanie oy 
tego prześladowania. Czyż dlatego tylko, że sygn1 
do tego chóru i do tej ofiarności dał głos wymfl 
wny i godzien naprawdę posłuchu.. Ależ tu nie 
przemówią fakty ! Niech one poruszą sercami ! A 1 
któw tysiące. Niema dnia, żeby nie nadchodź1 
wieści o nędzy, szerzącej się wśród warstw prac . 
jących Warszawy, Częstochowy, Radomia, W dni» 
innych miast i miasteczek.

I cóż dziwnego? Gdy ten, co zarabiał na Ą 
cie, czterech lub pięciu członków rodziny legł » 
zawsze na krańcach świata, lub wrócił kaleką >' 
to, ażeby z podpory stać się ciężarem dla swy1 
najbliższych — gdy przemysł i handel w zastój11 
połowę zmniejszają źródła zarobku, gdy nahaj 
lub bagnety kozackie trupami zaścielają ulice W»

» ( 
bó\ 
k 

aie po POISKU me vz-ujc;: n jcxxxxcxxx. guj [ ćj
pruski złość swą wywierał na biednych polskyl 
- ■ • ■ Poznańskiem, jednym chórem zapro^j
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ALLELUJA 1
L Od jednego z rodaków z Królestwa otrzymu- 
,ny wiersz następujący, napisamy w warszaw- 
*£1ein więzieniu:

1-t ubl 1 opuaujjy ----- lu ^txutxiiic xuum uuuiuj
sl?.Zadanie naszej młodzieży! Zadanie pań pol- 

i się potworzą komitety! Niech się zor- 
"."“Mje po wszystkich miastach, miasteczkach i 
s^ach naszyc‘h akcya ratunkowa dla rodzin pol- 

"h w Królestwie i na Litwie przez wojnę 
nÇdze i głód pogrążonych, — a ta akcya miłości 

sP61nej i współczucia dla rodaków drugiej dziel- 
niech obejmie kraj cały! Do serc prawdziwie 

skich, to znaczy, do serc związanych z całą na- 
5?. Ąarodową przeszłością, siłą religijnych przeko- 

n i tradycyi zwracam się w obecnej chwili w 
p z®dedniu Wielkiejnocy. Gorąca również prośba do 

K Redaktorów pism naszych polskich w Galicyi 
^°twarcie ]isty składa na rzecz głodnych roda- 
2 .'^• Chwila jest przełomowa. Kto wie, czy jak 
2 J(Jz>e słońce po burzy — czy i na braci naszych 
św-an]lej strony nareszcie jakiś jaśniejszy nie za- 
aJe.ci Promyk!... Baczmyż, ażeby wówczas nie ode- 

a*y się do nas głosy:
— Nie znamy was! Wyście nam nie bracia, 

gl w czasie klęski i nieszczęść wyście nam dali z 
p Qu umierać. Wyście o sobie tylko myśleli, a do 

8 braterskiej, pomocnej nie wyciągnęli ręki!
Kraków, 4. kwietnia 1905.

Ks. Dr. Władysław Bandurski.

PI W zbieraniu składek na powyższy cel chęt- 
bel .pošredniczy nasza Redakcya, która ogłaszać 

• 2,e nazwiska ofiarodawców.

trupó'
ę isto^zawy, Dąbrowy, Częstochowy — cóż dziwnego, że 
żej napędza szerzy się straszna, że całe rodziny wycią- 
1 i dłonie o kawałek chleba? Niedawno w sute- 

maD'^ n ach jednego warszawskiego domu naraz 10 osób 
powi leżało z głodu omdlałych. Niedawno także widziano 
potęp matkę, nieszczęśliwą wdowę, z pięciorgiem dzieci, 
na"1.'wyszukującą chciwie w śmietniku wyrzucone krupki 

ie bolfkaszy i odpadki pożywienia.
przed- Przybywający stamtąd zapewniają zgodnie, że 

ecny zamożniejsi mieszkańcy nic już sobie nie sprawiają,’ 
igiczn. że każdy ogranicza się do najniezbędniejszych wy- 

WSZr a^dw, byleby wesprzeć i od śmierci głodowej u- 
ser£ datować tych nieszczęśliwych, którym zarobek ojca,

1 1Fa^ lub S^na był jedynym środkiem utrzymania.
J- Pobywszy tu do nas, żyjących życiem normal- 
snco pein, krzątających się koło swych drobnych spraw 
* ■ ijl lnteresów, uśmiechniętych, bezpiecznych, czasem
rowi nawet rozbawionych, spoglądają ze zdziwieniem 
idzinne. S2epcą

, ,tf . — To wy chyba nie wiecie... bo gdybyście
^dft 'i ",edz*e'*- gdybyście pomyśleli, że tam tyle braci wa- 

w‘Fzych niema co do ust włożyć, tobyście im prze
vchod l| P,lSPieszyli z pomocą.
tała ■'a Dotychczas warstwa pracujących najbardziej 
IC j,ej' ^tknięta — ale wkrótce i ci, co dziś jeszcze dzielą 

’ 8I? z najbiedniejszymi, ujrzą się sami coraz bar
p dli uszczupleni w dochodach. Lekarze, adwokaci.

- J a ‘rzemysłowcy, już dziś się kurczą. Właściciele wiej-
8cy< pozbawieni przez pobór służby i bydła zaprzę- 

jeszc^ aego, patrza na upadek swych gospodarstw, za-
— dz»-*iim powiększone podatki resztę im grosza nie za- 
iedny<'Sarną. Jakto? Więc nie pójdziemy ulżyć im cięża- 
WyrW*. a- ?akto? Więc nie pospieszymy na ochotnika po- 
zagn zielię z nimi obowiązek ratowania najbiedniejszej 
szyć*1 aszej braci? Niepodobna, ażeby źródło narodowego

in osu uczucia do tego stopnia wyschło, ażeby struna pol- 
awy Mej solidarności miała się już była zerwać? Ale 
W • loradz'ć zapytacie Rodacy! Miłość jest prze- 
Poc , 'yślna. Miłość znajdzie radę tam, gdzie zimny ro- 
any Urn jej nte 
dzi izieuiiLk nasza Galicya biedna !... Ale przecież w chwili

nra"'^ e^nej n‘e tak tu c*§^ko, jak tam!... Galicya bie- 
yp *• PUa! a jecjnak przez 8 tygodni karnawałowych co-

S>Ç bawiono i strojono! Galicya biedna! a 
i l-MiT na 3 tygodnie przed Wielkanocą myśli się 

° S ztffi'ö 2 SUt0 zastawionYm stole... Rodacy ! Czyżtrwo- 
u.c ‘ będziemy dziesiątki koron na »święcone«, pod- 

* kW 38 "^7 ^am 0 miedzę chleba næ inaja ?
' liilt ^ie mówmy, że własną mamy nędzę! Czyż 
rZ|jrOpobca? A kiedyż lepsza, kiedyż bardziej naglą
* ^asuwałą się sposobność stwierdzenia naszej na- 
C° nLz °Wej jedności, rzucenia protestu temu, który pierw- 

°SZe?ûJlr?> z szeregu władców ośmielił się przezwać Kró- 
tgż V tW° dolskie krajem przywiślańskim?

Iia4,Ir £ Rzjicam myśl. Odwołuję się do serc współbraci, 
aleść drogi i sposoby — to zadanie ludzi dobrej 

?*• Zadanie naszej młodzieży! Zadanie pań pol-
' zagr< M hi Niech się potworzą komitety! Niech się zor- 
5ZU Î„ù. niZuje po wszystkich miastach, miasteczkach i 
a Prat“u,' ť. • 
( saniO” Bkich 
eż tetw 
a kofl’ 
su, d, 
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Już północ przeszła wokoło 
Na kościołach dzwonią dzwony, 
A naród śpiewa wesoło :

Alleluja, alleluja !

Jeden drugiemu winszuje 
Bogacz złota, biedny chleba, 
K'o go ma, ten się raduje :

Alleluja, alleluja !

Inni radują się z tego,
Że szczęśliwie doczekali
Razem jajka święconego

Alleluja, alleluja!

A my co w murach więzienia 
Wyglądamy tu z za kraty, 
Dla nas dziś niema święcenia :

Alleluja, alleluja !

Nikt nam tu ręki nie poda 
Chyba wróg lub zdrajca jaki 
Dla nas dzisiaj chleb i woda

Alleluja, alleluja !

Lecz my wcale nie tęsknimy
Za święconem jadłem, piciem, 
My tylko wolności chcemy:

Alleluja, alleluja !

Wolności tylko żądamy
Lecz dla narodu całego,
Za nią chętnie życie damy :

Alleluja, alleluja !

A gdy ją już zdobędziemy
To z narodem zaśpiewamy, 
Wszyscy którzy żyć będziemy :

Wolność mamy 
Wolność mamy!

Wojna.
Na lądzie, w Mandżuryi, toczą się znów co­

dziennie walki podjazdowe. Generał Liniewicz do­
nosi o potyczce, stoczonej 12 bm. w pobliżu miej­
scowości Meian. Z Tokio nadchodzi wieść, że w 
dniu 15. bm. walczono w Sanyenchinie na drodze 
z Fakumenu do Fougan, a więc w kierunku pół­
nocno-wschodnim od głównych stanowisk armii ro­
syjskiej. Rosyanie zmuszeni zostali tam do odwrotu 
i cofnęli się, pozostawiając na polu walki 8 trupów, 
Sytuacya obustronna jest i tu jeszcze niewyjaśniona.

Flota Rożdiestwieńskiego przebywała rzekomo 
jeszcze w sobotę w zatoce Kamrang na 
wybrzeżu Indyj francuskich. Jeśli wiado­
mość ta polega na prawdzie, w takim razie to na­
ruszenie neutralności terytoryum francuskiego ma 
charakter niezwykle poważny i nie dziw, że 
oburzenie w Japonii wzrasta z każdą godzi- 
n ą. Prasa japońska wzywa rząd, ażeby nie poprze­
stał tylko na protestujących notach, lecz chwycił 
się także ostrzejszych środków. — Dzien­
nik »liszimpo« radzi rządowi, aby w tym wypadku 
skorzystał z przymierza z Anglią i wezwał ją do 
wspólnej akcyi w obronie zasady neutralności.

Prasa angielska sama zresztą nie tai swego 
zdziwienia i niezadowolenia, iż rząd francuski wbrew 
obowiązkom neutralności udziela tak długiej gościny 
flocie rosyjskiej w swej przystani. Dziennik »Globe* 
pisze zaś, że nawet wzgląd na obecne dobre sto­
sunki z Francyą nie powinien powstrzymać rządu 
angielskiego od zwrócenia w Paryżu uwagi na nie­
właściwość takiego postępowania. Na uwagę zasłu­
guje także groźba Japonii, iż wyciągnie konsekwen- 
cye z tej sprawy i uważać będzie porty francuskie 
za punkty oparcia floty rosyjskiej.

Inne don esienia jeszcze nie wyjaśniają sytua- 
cyi na morskim terenie walki. Walnej b.Łwy mor­
skiej spodziewać się można każdego dnia.

W Porcie Artura, jak obecnie obliczono do­
kładnie, dostało się do niewoli japońskiej 41.600 
Rosy an.

Przegląd polityczny.
Itosya. Według informacyj » Kuryera War­

szawskiego«, zarówno Witte, jak Bułygin, podali 
się do dymisyi. Nad powodami tego ich 
kroku zbytecznie długo się rozwodzić. Publiczną 

------- Nr. 16. «GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO«

jest przecież tajemnicą, że stanowisko ich było za­
wsze nieokreślone i zależało od kaprysów to tej, 
to owej partyi dworskiej. Każdy z nich miał zwią­
zane ręce, a mimo to odpowiedzialny był na ze­
wnątrz, przed opinią publiczną. W miarę tego 
więc, jak zwiększa się napór terorystów, stanowiska 
naczelników rządu coraz mniej mają powabu i coraz 
mniej zyskują chętnych kandydatów. Zwłaszcza 
wobec groźnych zapowiedzi na dzień 1 maja, nie­
zbyt wdzięczny jest posterunek ministra. Już to 
samo mogło wystarczyć Wittemu i Bułyginowi do 
wniesienia dymisyi.

Donoszą, że nowy policmajster w Częstocho­
wie, Possow, został otruty. Objął 
on urzędowanie dopiero przed ośmiu dniami. Zaraz 
po objęciu otrzymał list z pogróżkami, że d o 
sześciu dni zginie. Prosił o przeniesienie, 
na co rząd się zgodził. Tymczasem teroryści do­
trzymali słowa.

Moderca w. ks. Sergiusza, Kalajew, został 
skazany na śmierć. Skazany zabronił 
matce i siostrze wniesienia prośby o ułaskawienie.

Napad na depuiacyę chłopską. De­
pu tacy a chłopów polskich, która przybyła do War­
szawy do generał-gubematora Maksymowicza, zo­
stała w drodze do zamku napadnięta przez ko­
zaków, zbita nahajkami i zawleczona do wię­
zienia.

Zandarmerya kozacka. Rząd rosyjski 
zamierza utworzyć 20 pułków jazdy kozackiej 
dla utrzymania wewnętrznego porządku w 
Rosyi. Mają być do tego powołani kozacy dońscy, 
kubańscy i orenburscy, którzy pełnić będą służbę 
w europejskiej Rosyi i na Kaukazie.

Nowe rozruchy chłopskie. Rozruchy 
chłopskie przybrały na Podolu rosyjkiem znów wiel­
kie rozmiary. Chłopi napadli i spalili dużo dwo­
rów, przyczem grozili śmiercią także właścicielom 
dóbr i służbie dworskiej.

Opór Finlandyi. Sejm finlandzki po­
wziął uchwałę, iż nie będzie płacił do skarbu 
rosyjskiego obowiązkowej kwoty 10 milionów 
rubxi, dopóki rząd carski nie cofnie wszystkich 
zarządzeń, wydanych z powodu zamordowania 
generał-gubernatora Bobrikowa.

Klaska strekuj^cyćh. Strejkujący we 
Włoszech kolejarze ponieśli zupełną klęskę. Licz­
ba kursujących pociągów na wszystkich liniach 
znacznie się zwiększyła. Zarządy kolejowy po­
czyniły staranie o nowe siły robotnicze. Bur­
mistrz Florencyi podał myśl, aby ogłosić subskrycyę 
pieniężną dla tych robotników, którzy nie wzięli 
udziału w strejku.

Korespondencye.
Z Dziedzic. Parci nawałą germańską nie u- 

stajemy ani na chwilę w pracy nad samemi sobą 
popierani też chętnie przez ludzi dobrej woli. W nie­
dzielę d. 16. bm. urządził »Znicz« u nas, w go­
spodzie p. J. Stryczka odczyt na temat: »Polska w 
ostatnich stu latach«. Mówca, p. Kermel przedsta­
wił zwięźle a treściwie powody upadku Polski, na­
stępnie omówiwszy wojny Napoleona i udział chlu­
bny w nich Polaków, przeszedł powstanie w roku 
1831., 1863. i najnowsze czasy naszych dziejów 
we wszystkich 3. dzielnicach. Gdy omawiał system 
pruski i jego łajdactwa względem Polaków, dawały 
się słyszeć głosy oburzenia przeciw Prusactwu. Za­
chęceniem do pracy wspólnej u pługa narodowego, 
zakończył mówca swój wykład, oklaskiwany rzęsi­
ście. Po nim zabrał głos ks. Macoszek, proboszcz, 
podziękował mówcy za sumienną pracę w odczycie 
i jego wygłoszenie, a potem przeszedłszy na temat 
naszych stosunków śląskich, ubolewał, że Polonia 
śląska rozbita na tyle obozów i zachęcał obecnych 
do wytrwałej jedności, do porzucenia waśni i za­
wiści osobistych a to dla dobra Ojczyzny i naro­
dowej sprawy. Zaznaczył też gorąco, by kochać to, 
co swoje, a więc język, strój, zwyczaje a nie lgnąć 
do cudzego gniazda, za co go też wynagrodzono 
frenetycznymi oklaskami.

Publiczności na sali było bardzo wiele, znać, 
że Dziedziczanie chętnie temi sprawami się zajmu­
ją i trzeba przyznać, że jedyna to gmina prawie w 
Bielskiem co tak narodowo myśli i czuje. Wkrótce 
ma się tu odbyć znowu odczyt o historyi Śląska.

— Zdarzył się tu pierwszy wypadek tężca. 
Dziewczyna, która jeszcze w niedzielę najzdrowszą 
była, w poniedziałek rano zachorowała i za 3 godź. 
już była na marach.

—



Str. 4. »GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO«

Kronika.

£ Wszysztkim naszym P. T. Prenu­
meratorom i Czytelnikom składamy życzenia 
Wesołych Świąt!

Cieszyn. W naszej okolicy napastuje ludność 
wiejską wykolejony były proboszcz Jan Koczy, któ­
ry ciągle jeszcze w ubraniu duchownego wyłudza 
od ludzi łatwowiernych grosz, za który kupuje w 
pierwszym rzędzie wódkę. Włóczęga ten w sutannie 
jest zazwyczaj pijany i w tym stanie śpiewa pie 
śni szpiclów. Żandarmi jeszcze go.... pozdrawiają, 
pomimo tego, że w myśl przepisów ustawy innych 
włóczęgów zamykają! Czyż księża 'katoliccy są tacy 
biedni, żeby nie mogli swojego dawnego przyjaciela 
i kolegi utrzymać, skoro tenże padł ofiarą nałogo 
wego pijaństwa?

Ostrawa polska. Po oddaniu tutejszej szkoły 
polskiej im. A. Osuchowskiego w ręce cieszyńskiej 
»Macierzy szkolnej« ukonstytuował się na nowo 
miejscowy komitet szkolny Ponieważ dotychczaso­
wy prezes p. Mayer zrezygnował, wybrano na jego 
wniosek prezesem p. Kozika, zresztą komitet po­
został nadal w dotychczasowym składzie, z przy­
braniem jeszcze na życzenie Macierzy p. Wojda- 
łowicza kierownika szkoły polskiej z Ostrawy mo­
rawskiej. Komitet oceniając dotychczasową rzetelną 
pracę nauczyciela p. Wiśniowskiego, który 
zrażony różnemi osobistemi nieprzyjemnościami za­
mierzał nasz kresowy posterunek opuścić, uchwalił 
jednomyślnie prosić go o pozostanie nadal na tejże 
posadzie i odnośne przedstawienie ze względu na 
dobro szkoły przesłać Zarządowi Macierzy. Pozo­
stałość z funduszu gwiazdkowego w kwocie 353 K 
32 h postanowiono złożyć na książeczkę oszczędno­
ści w tutejszej filii Banku rolniczego do dyspozy- 
cyi komitetu.

Pol. Ostrawa. W sobotę, dnia 8. bm. po­
wstała eksplozya na szybie Józefa, której ofiarą 
padł nadkopacz Fr. Pfleger.-Nieszczęśliwy pozosta­
wił wdowę z jednem dzieckiem.

Mor.-Ostrawa. Dnia 4. b. m. jako w rocznicę 
bitwy racławickiej odbył się w tutejszej szkole 
polskiej uroczysty poranek. Kierownik szkoły p. 
Wojdałowicz opowiedział zgromadzonej dziatwie 
szkolnej przebieg i znaczenie walk kościuszkowskich, 
zachęcając do uczenia się dziejów ojczystych i 
naśladowania cnót przodków naszych, poczem 
nastąpiły śpiewy i deklamacye utworów patryotycz- 
nych. — Obecnemu zarządowi szkoły wyrazić na­
leży wdzięczność i uznanie za wprowadzenie do 
szkoły tego rodzaju uroczystości, przyczyniają się 
one bowiem w niemałym stopniu do wyrobienia i 
spotęgowania uczuć narodowych, tak bardzo naszej 
młodzieży polskiej na kresach potrzebnych.

We czwartek d. 13. b. m. zakończono tutaj 
wieczorny kurs rzemieślniczy odpowiednim po­
pisem, z którego przekonać się było można, że 
uczniowie — terminatorzy znaczne poczynili postępy 
w udzielanych im naukach a w szczególności: w 
rachunkach, historyi polskiej, języku niemieckim i 
rysunkach. Kurs podzielony był na dwie klasy, w 
których uczyli pp. H e ł p a i K o j z a r. Między 
uczniów zdolniejszych rozdzielono kilka nagród 
pieniężnych i w książkach.

Mor. Ostrawa. Staraniem tut. Koła Tow. 
szkoły ludowej urządzili amatorowie z Witkowie 
w Domu polskim d. 16. bm. przedstawienie ama­
torskie, na którego program złożyły się dwie sztucz­
ki teatralne: »Hanusia krożańska- i »Dwaj nie­
śmiali«, kilka monologow i śpiew. Przedstawienie 
wypadło nader udatnie, a licznie zebrana publi­
czność hucznymi oklaskami nrgrodziła sympaty­
cznych amatorów. Wydział Koła ostrawskiego skła­
da Sz. P. P. amatorkom i amatorom z Witkowie 
na tem miejscu serdeczne podziękowanie za ich 
trudy, około urządzenia przedstawienia podjęte.

Ostrawski komitet opieki nad wychodź­
cami z Królestwa polskiego nadsyła nam na­
stępujące sprawozdanie :

Za zezwoleniem władz urządził komitet w 
suterenach Domu polskiego noclegarnię dla 
wychodźców, gdzie przybywający znajdują tymcza­
sowe umieszczenie, nim wyszuka się dla nich pra­
cę lub wyśle w dalszą drogę. Dotąd tj.: do dnia 
15 kwietnia z opieki tej korzystało 47 wychodź­
ców, z których 31 umieszczono w miejscu (M. Ostra­
wie, Wilkowicach) innych zaś wysłano z listami 
polecającymi do Wiednia, Pragi, Szwajcaryi i Ame­
ryki. Dotychczasowe wydatki komitetu są nastę­

pujące:
Urządzenie noclegami............................ K 3002
Obsługa » ............................ » 20-—
Wydano 228 obiadow à 40 h . . » 91-20

» 202 wieczerzy à 15 h . > 30'30
» 189 śniadań à 15 h . . . . » 28-35

Wypłacono gotówką jako doraźne za­
pomogi lub na dalszą podróż .... » 156’60

Razem wydatki wynoszą K 356 47 
Na pokrycie tych wydatków wpłynęło: jak wyka­
zano w poprzednich numerach »Głosu ludu śl.« 
(Nr. 7. 10. i 14.) K 148 73, nadto później : na listę 
Nr. 19 (p. Nowotarski) 11 K, — na listę Nr. 30 
(p. Pachuta) 5 K 70 h, — na listę Nr. 29 (p. J. 
Nowak) 1 K, — na listę Nr. 12 (p. Stec) 17 K 
28 h, — na listę Nr. 22 (p. Tobola) 20 h, na listę 
Nr. 25 (p. Roszkowicz) 1 K 70 h, — na listę Nr. 
16 (p. Wójcik) 4 K, — razem zebrano dotąd 189 
K 61 fi, okazuje się więc niedobór w kwocie 166 
K 86 h, który na razie pokryto prywatną poży­
czką.

Wobec tego deficytu jak i wobec naglącej po­
trzeby udzielania dalszych wsparć, albowiem n o- 
wi wychodźcy zgłaszają się z dniem każdym, 
zwraca się komitet opieki nad wychodźcami do 
wszystkich Rodaków z gorącą prośbą o nieustawa- 
nie w składkach na cel tak wdzięczny i szlachetny. 
Składki należy zbierać na numerowane arkusze, 
które wydaje komitet, albo nadsyłać wprost na ręce 
skarbniczki komitetu p. Drowej. Zofii S e i d 1 o- 
w ej w Ostrawie morawskiej.

Bogumin dworzec. W niedzielę, dnia 30. 
bm. odbędzie się tutaj wielkie zgromadzenie ludo­
we w sprawie pokrzywdzenia Polaków pod wzglę­
dem szkolnictwa. Bliższe- szczegóły ogłoszone będą 
afiszami. Spodziewamy się, że wszyscy Polacy z 
Bogumina dworca zjawią się na zgromadzeniu, by 
zaprotestować głośno przeciw tak brutalnej krzy­
wdzie i że także socyaliści wszystkich narodowości 
staną w obronie pokrzywdzonej ludności polskiej 
w Boguminie. Postępowanie naszych krzywdzicieli 
opiszemy w następnym »Głosie« i także w »Osie«.

Polacy w Boguminie.
Karwina. Na szybie Jana istnieje w myśl 

przepisów kąpiel dla górników, dozorców i panów. 
Dnia 15. bm. podczas kąpieli kazai kierownik szy­
bu p. Hollain wszystkim górnikom bieliznę do pola 
wyrzucić, która po części przez innych robotników 
rozebraną została. Nie wiemy o co się kierownikowi 
rozchodziło, przypuszczamy jednak, że przyczyną 
lego kroku była ta okoliczność, że bieliznę mieli­
śmy potarganą, ho nam na nową nie wystarcza 
skoro zarobki tak nizkie, iż nawet rodziny utrzy­
mać nie potrafimy. Jeżeli panowie chcą widzieć 
robotników ubranych po ludzku, to niechaj też po­
zwolą im dostarczyć ludzkiego zarobku — niech 
nie zdzierają nám z akordu, abyśmy sobie choć 
ubranie kupić mogli, bo o tę parkę kiełbasek i tro­
chę piwa, cośmy dawniej na imieniny hr. Larischa 
otrzymywali wcale nam nie chodzi, bo my nie jał­
mużny ale słusznie zapracowanego zarobku się do­
magamy. Postępowanie naszego kierownika szyuu 
podajemy do publicznej wiadomości, by przeciw 
takiemu postępowaniu wobec robotników wystąpił 
urząd górniczy, bo przecież od kąpieli takiem po­
stępowaniem robotników odstraszać się nie należy

Orłowa. Nowo założony oddział »Jedności« 
w lokalu p. Czauderny na Kopaninch odbył d. 16. 
bm. zgromadzenie, na którem redaktor p. Mayer 
wygłosił odczyt »o znaczeniu oświaty«, po­
czem załatwiono kilka spraw administracyjnych i 
rozdano zapisanym członkom statuty. Z dotychcza­
sowego ruchu w nowym oddzielę wnioskować mo­
żna, że będzie miał pomyślny rozwój i stanie się 
jak wszystkie oddziały Jedności dzielną placówką 
oświaty polskiej i narodowego uświadomienia, tak 
bardzo potrzebnego w naszej czechizacyą zagrożo­
nej gminie.

Darków. Dma 16. bm. odbyło się w sali p. 
Sznapki zgi omadzenie górnicze, na które zebrała 
się znaczna ilość osób i wszyscy zachowywali się 
nadzwyczaj przyzwoicie z wyjątkiem kilku pobo­
żnych pijaków, którzy awanturę robili, bo pijacy 
o organizacyi słyszeć nie chcą a tem mniej o zgro­
madzeniach, ponieważ tam występuje się przeciw 
pijaństwu. Bardzo to smutném, że pomiędzy ludem 
znajdują się jeszcze takie indywidua, które widzą 
zbawienie w wódce i w niewolnictwie, zaś o u- 
świadomieniu i przygotowaniu lepszej przyszłości 
słyszeć nie chcą. A jednak ileż to takich ludzi przy­
chodzi choćby do naszej redakcyi na radę, prosząc 
o pomoc wtenczas, kiedy zostali przez chlebodawcę 
pokrzywdzeni a czasem z pracy niesłusznie wy­
rzuceni. I potem dopiero wstydzą się że byli
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zgromadzeniu — bo oczywiście nie zastanawiali sowar 
nad niczem lecz wrzeszczeli, bo im tak gorza^ego 
w głowie dyktowała. >tku

Marklowice. Wobec ogromnej liczby dziWi č 
w naszej szkole okazała się potrzeba przyjęty z, 
czwartego nauczyciela względnie rozszerzenia sz»reser 
ły na 4 klasy. Objaw to bardzo pocieszający, |ąskv 
czem wyższe szkoły w gminie, tem bardziej oświał 
się podnosi, a wobec tego, że dzisiaj nauezycifflezu 
płaceni są z funduszów krajowych powinna kaiiwar 
rozsądna gmina dążyć do tego, aby posiadała japlski 
najwięcej nauczycieli i jak najwięcej klas w szkŁrej 
Inna sprawa jest z pomieszczeniem klas. Kitozch 
przed kilku laty szkołę budowano, chciała giniû mi; 
wybudować budynek na 4 klasy, coby niewwlelij 
więcej było kosztowało, lecz zarządca p. Absolo'1 
czynił kroki przeciwne i sejm rzeczywiścio na i noś 
dowanie według planów gminy się nie zgodził. D4>sp. 
siaj mamy w 1. klasie aż 130 dzieci a sali na u.nat 
dzielenie tej klasy nie posiadamy. Według przej yst 
sów ustawy nie powinno w jednej klasie znaj^zno 
wać się więcej jak 80 dzieci chociaż i ta ilość j żyły 
za duża, bu jeżeli nauczyciel ma dzieci należy*’ę z 
kształcić nie powinien mieć więcej jak 40 dzftji ai 
w jednęj klasie. Na militaryzm, na oficerów i 
nerałów wydajemy setki milionów rocznie a jłyr 
szkoły nie przypadnie ani dziesiąta część tego. Oyelr 
przyczyna reakcyjnych stosunków u nas i dlatt-J-'tyg 
domagajmy się rozszerzania szkół po wsiach ja*|e c 
już dawno czynią Niemcy i Czesi. Jn'C;

Błędowice dolne. Dnia 17. bm. zmarł M 
Franciszek Ścieszka, przeżywszy lat 74. Był to oReę 
ciec naszego ulubionego nauczyciela p. Fr. Scieszlfçp 
który poza swoim zawodem nauczycielskim pr8® 
cuje wiele w tutejszych stowarzyszeniach. *Śp. Śd l6r 
szka miał choćby tę zasługę, że nie szczędził 
majątku ani trudów, aby syna swego na naučí « C 
cielą wykształcić. Takich ludzi więcej, a zapanvf’p 
na naszym Śląsku inne ÿosunki. ,aż'

W sądzie frysztackim zaprowadzono jl as' 
polskie klauzule do polskich dokumentów i pols 
pieczątkę. Zaprowadzenie to nastąpić musiało wsk 
tek częstego wygotowywania polskich dokument^ a* 
i polskich podań ze strony niektórych osób i i1 
stytucyj finansowych. A czyż urzędy gminne pťAb 
czyniły się choć trochę do tej sprawy? Wy pan ‘»k 
wie przełożeni gminy uderzcie się w piersi i ÍFaj 
rumieńcie się od wstydu, bo dzisiaj już ze sądu ’ t 
ze starostwa na polskie podania odpisują po pols zar 
a wy ciągle i ciągle piszecie po niemiecku, cli' 
niejeden z was na niemczyźnie zna się tyle, 1 ®Ci 
kura na pieprzu. A niejeden pisze znów po nil 
miecku dlatego, bo myśli, że jest to coś »fajn w ■ 
szego« i że to zaszczytnem dla niego, jeżeli się P" 
pisuje niezrozumiałym dla siebie językiem Ê wť 
się nie zastanawia nad tem, że nawet urzędnik 
Niemcy śmieją się w duchu i za plecami z tak» 
głupich chłopów, którzy nie umieją uszanować j. ' 
zyka ojczystego, którym przemawiają sami 
cała gmina. Ze tak dawniej bywało temu się ni1 
dziwimy ale że jeszcze dzisiaj człowiek, który cli* 
wójtować nie umie i nie potrafi uszanować swep 
i całej gminy prawa narodowego, to jest bard' 
smutném.

Pokrzepianie zdrowia zapomocą używać 
coraz to bardziej rozpowszechniającej się Kneippo^ 
skiej ka. y słodowej wyrobu Kathreinera przy c1 
dziennym naszym posiłku porannym, uznać nale« 
za jedną z najważniejszych zdobyczy z ostatni* 
piętnastu lat na polu środków pożywienia i V; 
zwanych »pożywek«. Podobnie jak alkohol, lal 
kawa ziarnista, skutkiem zawartej w niej substancí 
trującej (Kofieiny), wywiera bardzo szkodli" 
1 /. ................ ..
następstw doprowadzić może. Kathreinera Kn®1 
ppowska kawa słodowa, dodana do zwykłej ka'1- 
ziarnistej łagodzi, a nawet usuwa zupełnie o*J 
szkodliwe skutki, atoli dobroczynny jej wpjyj 
dopiero wówczas w całej pełni wystąpić może 
jeżeli się ją pije czystą t. j. bez domieszania katf) 
ziarnistej. Doświadczenie uczy, że wszyscy, któr^ 
się przyzwyczaili do Kathreinera Kneippowskfó’ 
kawy słodowej, już od niej odwyknąć nie chcą, J 
to jest najlepszym dowodem jej znakomitej skute** 
ności. Dlatego też niech dzisiaj w żadnem starann*1 
zaopatrzonem gospodarstwie domowem nie brak’ 
znanych pakietów z wizerunkiem proboszc^ 
Kneippa, zawierających jedynie prawdziwą KathrC1'I 
nera Kneippowską kawę słodową. Należy jedni1; 
nieprzyjmować otwarcie w handlach doważany*^1 
rozmaitych produktów prażonych (palonych) 
sposób kawy, a pilnie baczyć na to, aby otrzym^ 
w handlu oryginalne pakiety z nazwiskiem 
»Kathreiner«.
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----- Z Komitetu »Obrony kresów«. W myśl 
. twały ostatniego posiedzenia komitetu postano- 

•ono dotychczasowe fundusze przelać do kasy 
,ial ûwarzystwa »Ostrawica* i upoważnić je do dal- 
jrza^ego zbierania składek dobrowolnych, jakoteż po- 

"Iku narodowego. Zawiadamia się o tem wszyst- 
dziteli delegatów posiadających książeczki blokowe, 

>y zebrane składki nadsyłali odtąd wprost pod a- 
s sem towarzystw!

cy> sku.
_____ ,_.. 'a »Ostrawica« we Frysztacie na 

. . lasku.
'*wl.l Strumień. W naszem miasteczku daje się 
zyc’Tczuwać konieczna potrzeba założenia polskiego 

a! karzystwa, dążącego do uświadomienia ludności 
ł J Spodziewać się należy, że członków jako 
szk~kręgowców znalazłaby sie dostateczna liczba, ale 
Kn Schodziłoby się o drugie niemniej ważne pytanie 
guni mianowicie czy znaleźliby się kierownicy i czy 
cwMeligencya poissa będzie dosyć chętna do pracy? 
solcrj Sucha średnia. Miły wieczór spędziła publi- 
,aJr®ość naszej gminy d. 16. kwietnia b. r. w 
. Dysp. Lanzerowej. Wieczora tego odegrali bowiem 
ia btaiatorowie »Jedności« z Łazów sztuki: »Chłopi 
»rzej ’ystokraci« i »Werbel domowy«, które na publi­
czności najlepsze zrobiły wrażenie, o czem świad- 
3a i ’’czne oklaski. Wszyscy amatorowie wywiązali 
eżyfWę z ról bardzo dobrze. Szczególnie w sztuce »Chło- 
d 1 arystokraci« oklaskiwano p. Koguciakową i Mo- 
i ł& arendarza zaś w sztuce »Werbel domowy« 
a ni? >narz£L Wszystkim amatorom, jako też ich na- 
’■ ^e*nikowi p. Szuścikowi należy się za poniesioną 
,al‘ Lszczere podziękowanie. Zaznaczyć należy, 
Ja . czys ty dochód przeznaczony był na cele ocho- 

rlczęj straży pożarnej w Suchej średniej.
* V He Rosję kosztuje utrzymanie domu cars- 
1° Uczony czeski, prof. Masaryk, podaje na-
sszWępujące daty: Sam car posiada przeszło 100 
J”. J®ków i pałaców, w których mimo, że do nie- 
Scif orych przez całe życie ani razu nie zagląda — 
ř ^2nVadzi si- normalne gospodarstwo, zatrudniające 
UCV t sług*kosztem 20 milionów k. rocznie Carska 
mil pnlja liczy 33 męSkich członków, z których 

• ia y otrzymuje roczną dotację 2ł/4 mil. rubli z 
l1 J8?’ Państwowej. Oprócz tego włada familja 40 sta 

z*emi rosyjskiej w Europie, posiada 325 
^s^aaców, w których utrzymuje 22'000 sług, na 
n . ne£° za^em w- księcia wypada 637 sług.

1 Ja.. Urzędowe wszczepianie patryotyzmu nie- 
3 . Jakiego. Dnia 9. maja b. r. obchodzi piś- 
’a T^ńhictwo niemieckie stuletnią rocznicę śmierci 

u łZnak°mitszego poety niemieckiego S z y 1 e r a.
Powodu wydało Ministerstwo oświaty do 

),sTrządów szkół reskrypt zezwalający na zwolnienie 
C tfUe t5-m dniu młodzieży od nauki, jeżeli zamierza 
’ ’ewZC1<5 Pamięć Szylera stosowną uroczystością. 
alJblie<Z jasna’ ze z reskryptu tego skorzystały skwa- 
nl|ityJ’1le wszystkie szkół v niemieckie, czemu zresztą 

te' næ dziwimy, bo Niemcy powinni czcić 
Cï eh”11'0 niemieckiego poety,— zaznaczyć tylko 
l'c niewłaściwe następstwa rzeczonego res- 

’ř tekół*1 -tU na kląsku. Jak wiadomo do naszych 
J'lfol Ś1?Skich ucz?szcza przeważnie młodzież 

' i W s k a, z jakież tedy przyczyny ma brać udział 
terUJ)czyst°ści czysto niemieckiej skoro 

; szkoły tego zarząda ? A o wielu takich wy- 
llie aCk JUZ nas dochodzą wieści, bo nauczyciele 

d fte(TC‘- a^° renegaci, chcąc się przypodobać 
ská °Wi’ czyni^ starania, by uroczystość szylerow- 
gj,. wypadła jak najwspanialej. W niemieckiem 

i szkole realnej w Cieszynie, kędy 
fesJSzcza bardzo wiele młodzieży polskiej, pró­
by , æ wpływają na nią i nakazują wprost, 
řod"'Z1^a czynny udział w uroczystości niemieckiej. 
UiCzCzas gdy swojego czasu zabraniali jej uczest- 
tyan- w obchodzie Mickiewiczowskim ! Jest to 
fon'6111 naszem karygodne gwałcenie uczuć na- 

0 w y e h u młodzieży i tem więcej na ska- 
_ się go profesorowie 

, Ciekawi wreszcie jesteśmy, 
’ob stanow’sko zajmie c. k. Ministerstwo oświaty 
4CveC P°d°bnej rocznicy polskiej (w bie- 
lôczn’ rOku n’ p’ obchodzić będziemy óOletnią 
(]0 zgonu A Mieckiewicza) czy również wyda 
Msk’SZ^Stk^Ckl szkól reskrypt, by pamięć poety 
')(j leg? uczczono jak należy i młodzież zwolniono 
VSz U° piśmiennictwo jest dorobkiem wspólnym 
terod .narodów a wielcy pisarze jakiejkolwiek 
tyn jwości przyczyniają sławy całemu cy- 
“• cwanemu światu! Tylko nam się zdaje, że 
teetvivækæ ministerstwo stawia niemieckość 
Ha Uko w polityce ale i w piśmiennictwie zawsze 

P’erwszem miejscu!
8^w P°d adresem polskiego So- 

8ie O7i3“ Wśród społeczeństwa polskiego poczęła 
pewnego czasu objawiać pewna nieufność 

jie w>h2

do stowarzyszeń sokolich, płynąca nie z zapo­
znawania celów i idei sokolej, ale z po­
stępowania tych osób, które ster stowarzyszenia 
ująwszy w swe ręce, właśnie tym celom i ideom 
się sprzeniewierzają. Nieufność ta ostrzejszą przy­
brała formę zwłaszcza teraz wobec wypadków w 
Królestwie, gdy »Przewodnik związkowy« wydru­
kował znaną stańczykowsko ugodową odezwę, a 
wiele gniazd prowńncyonalnych w kielichu i tańcu 
próbowało utopić pamięć chwil ciężkich, jakie w 
dniach dzisiejszych społeczeństwo polskie przecho­
dzi. Nie od rzeczy więc będzie przytoczyć piękne 
słowa, jakie na walnem Zgromadzeniu »Sokoła« w 
Czortkowie wypowiedziała p. Marya Gerżafo­
kowa. Mówiąc o stanowisku prezesa Sokoła i idei 
sokolej powiedziała następująco:

»Na czele Towarzystwa ma jedynie prawo 
stać człowiek, świecący cnotą obywatelską jak 
kryształ w słońcu — i mający uświadomienie na­
rodowa, a poza tem może być najniższy rangą. A 
było przecież i tak, że zastanawiano się poważnie 
i debatowano namiętnie nad tem, czy można do­
puścić do wydziału sokoła, rzekomo nie dość lojal­
nego wobec rządu zaborczego. — Tak, tak, c. k. 
Sokół wewmątrz, na paradach płaczliwy patrjotyzm, 
a bohaterstwo na pocztówkach. Ale fakt najjaskraw­
szy, wobec którego tamte bledną, jak łojówki przy 
słońcu, jest wasze zachowanie się wobec ostatnich 
wypadków w Królestwie. Kiedy w Warszawie lite­
ralnie płynęła krew rynsztokami ulic, kiedy tam 
bracia nasi nadstawiali swe piersi na bagnety ro­
syjskie za Sejm polski, za wolność języka polskie­
go w szkole i gminie — wyście przystrajali salę 
balową. Tu nie było takich serc gorących i cier­
piących, któreby postawiły wam trumnę przed o- 
czyma na znak żałoby za tamtěmi i jako symbol 
zgnilizny serc waszych! A gdy jeden z druhów 
zwrócił uwagę dh. prezesa na potrzebę odwołania 
zabawy na znak solidarności z braćmi cierpiącymi 
i walczącymi, usłyszał od niego odpowiedź popar­
tą gestem, wyrażającym obrzydzenie: »Co mnie ob­
chodzi Warszawa ! — nie daleko zaszlibyśmy tą 
drogą«. Temi słowy dh. prezes zerwał solidarność 
z narodem cierpiącym i walczącym, przestał więc 
być sokołem i stracił prawo do noszenia czamary 
powstańczej. Ja w mem sercu nie uznaję go wię­
cej ani prezesem ani sokołem, ani prawdziwym 
Polakiem, bo dzieli mnie od niego bohaterstwo tam­
tych, które zlekceważył, dzieli obojętność dla Oj­
czyzny naszej i jej serca: Warszawy!... Powiecie, 
że wnoszę niepokój, ale skądże to pragnienie spo­
koju, wszakże spokój jest przywilejem umarłych.

Jeśli więc jesteście umarli, to my żywi wyj­
dziemy z tego domu umarłych i rozpoczniemy sa­
mi życie nowe, życie prawdziwe, pełne świętych 
ogni, życie burzę, życie moc. odrodzenie«.

Do iluż gniazd sokolich i prezesów zastoso­
wać możnaby podobne słowa!

Tężec przybiera na Śląsku silne rozmiary. 
W powiecie bielskim naliczono 27 wypadków, we 
frysztackim 12 a we frydeckim 18. Bardzo wiele 
osób umarło na tę zaraźliwą chorobę, której pod­
legają przeważnie dzieci poniżej 10 lat. Z tego też 
powodu pielgrzymki do Frýdku, Kalwaryi i do Czę­
stochowy na razie są zakazane.

Tysiąc koron za jeden policzek. Poseł 
hrabia Sternberg, który redaktora Peniżka uderzył 
w twarz, zasądzony został na 1000 K kary wzglę­
dnie 14 dni aresztu.

Z „Jedności“.
Zarząd główny uwiadamia, że dotychczas 

znajdują się oddziały »Jedności« w następujących 
miejscowościach: 1) Cieszyn; 2) Leszna doi; 3) Ja­
błonków; 4) Goleszów; 5) Jaworze; 6) Szumbark, 
poczta Błędowice doi.; 7) Sucha doi.; 8) Łazy od­
dział I. u p. Kuźnika; 9) oddział II. u p. Matuszka; 
10) Dąbrowa oddział I. w gospodzie gminnej; 11) 
oddział II. kolonia granice; 12) oddział III. u p. 
Krakówki; 13) Orłowa, pddział L; 14) oddział II. u 
p. Czaudernego; 15) Poremba; 16) Pudłów; 17) 
Bogumin dworzec; 18) Skrzeczoń; 19) Zabłocie; 
20) Michałkowice; 21) Rychwałd oddział I. na wój- 
stwie; 22) oddział II. przy Pietwałdzie; 23) oddział 
III. przy Michałkowicach ; 24) Wierzniowice ; 25) 
Sowiniec; 26) Frysztat; 27) Marklowice; 28) Ze­
brzydowice; 29) Zbytki p. Niem. Lutynia.

Po Świętach Wielkanocnych zbadane zostaną 
oddziały przez członków Zarządu gł. a przedewszy- 
stkiem skontrolowane zostanie ogólne prowadzenie 
oraz biblioteka, w celu przeprowadzenia należytej 
reorganizacyi w pojedynczych oddziałach. Odnośne 

komunikaty i wyjaśnienia otrzymają oddziały li­
stownie.

Zarząd główny prosi Szan. oddziały, by 
zechciały przygotować osobny spis w bibliotece 
obecnie znajdujących się książek, które to spisy 
odbiorą i sprawdzą członkowie zarządu gł. przy 
lustracyi. Przygotowanie spisu potrzebnem jest już 
teraz z tego powodu, ponieważ rzecz ta zajmuje 
więcej czasu podczas lustracyi.

Frysztat. W celu uczczenia rocznicy kon- 
stytucyi 3. Maja urządza tutejszy oddział »Jedności« 
wieczorek dnia 30 bm. o godź. 7. wieczór w sali 
browaru. Program: 1) Słowo wstępne; 2) Dekla- 
macya; 3) »Pogoń za ptaszkiem« obrazek scen, w
I. akcie; 4) »Takich więcej« obrazek scen, w 2. 
aktach. Ceny miejsc bardzo przystępne.

Dąbrowa. Dnia 30. kwietnia b. r. odbędzie 
się w sali gospody gminnej o godź. 3X/S popołudn. 
tegoroczne walne zgromadzenie oddziału I. 
towarzystwa »Jedność«.

Porządek dzienny:
1. Protokół i sprawozdanie wydziału.
2. Wybór nowego wydziału.
3. Wnioski i życzenia.
Po zgromadzeniu odbędzie się przedstawienie 

ludowe poprzedzone zajmującym odczytem. Ode­
grane będą sztuki: »Jasiek sierota«, sztuka ludowa 
Smotryckiego i »Papugi naszej babuni«. Początek 
wieczorku ściśle o godź. 7. wieczór. Po przedsta­
wieniu koncert i zabawa towarzyskaa.

O liczny udział uprasza
Wydział.

Za pomocą latarni magicznej zakupionej 
przez »Jedność« frysztacką urządzono dotychczas 
odczyty w miejscowościach niżej podanych, na któ­
rych zebrano na spłacenie latarni kwoty obok wy­
kazane:

Razem 94 K 40 h ( 1640 osób) 
Dr. Ryszard Kunicki.

Dnia 2./II. we Frysztacie 13 K 60 h 100 osób
» 26./II. w Suchej gór. 16 » 50 » 200 >
» 5/III. » Boguminiedw. 5 » 60 » 40 »
» 12/III. » Zebri-ydowlcach . 8 » — » 150 »
» 19/III. » Darkowie . . 9 » — » 200 »
» 25,111. » Skrzeczoniu .7 » 90' » 50 »
» 26/111. » Stonawie . 19 » 80 » 350 »
» 2/IV. » Marklowicach 12 » — » 150 »
» 9/IV. » Łazach . . 22 » 10 » 400 »

E 505/5
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Edykt sprzedaży.
Na zlecenie Jerzego Jadamusa, gospodzkiego 

w Stonawie, zastąpionego przez Dra. Eugeniusza 
Kohna, adwokata w Cieszynie odbędzie się

dnia. 24 maja 1905 o godz. 9. dopoł.

w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 sprzedaż 
gruntu wielkochałupniczego 1. 28 z domem mie­
szkalnym 1. 243 Iwh. 26 w Stonawie wraz z in­
wentarzem składającym się z 2. świń.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną 
est na 9438 K 20 h, inwentarz 45 K.

Wadyum wynosi 943 K, 82 h, zaś najniższa 
cena wywołania, poniżej której lealność sprzedaną 
być nie może wynosi 6321 K 14 h.

C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 
dnia 11. kwietnia 1905.

Hoffmann m. p.

E 420/5
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Edykt sprzedaży.
Na zlecenie frysztackiej kasy oszczędności 

zastąpionego przez p. Dra. Emila Rothego we 
Frysztacie odbędzie się

dnia 31. maja 1905 o godz. 10. dopoł.

w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 sprzeda 
realności 1. 428. w Orłowej Iwh. 308.

Cena oszacowania wynosi 5420 K; cena wy­
wołania 3613 K 33 h a wydyum 542 K.

C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 
dnia 17. kwietnia 1905.

Hoffmann m. p.
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Wielki Kencyoneł katolicki "W

MNIEJSZ? KANCYOHAŁ KATOLICKI

tycli samych zegarków

Składki na cele narodowe.
Na fundusz Domu polskiego we Frysztacie 

złożył p. Bernard Adamecki w Marklowicach 5 K. 
Dr. Henryk Kłuszyński za sprzedane cegiełki 2 K 20 h.

Na sztandar „Sokoła1 ’ we Frysztacie zło­
żył M. M. 8 K. Za dar ten składa Wydział naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

kiem złr. 1-95;
trzy sztuki 5 złr. 50 ct, sześć szuk 10 złr.

I-, II. i III. klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kole­
jowe dla kolei północno-amery- 
kańskich we wszystkich kierun­

kach. 2—48 
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.

Bilety okrętowe do KANADY 
i bilety kolejowe kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie.

*e pier 
grobe

któryby miał zamiar wyuczyć się krawiec?! 
przyjmie pod dogodnymi warunkami natycW

Karol Sznapka,

ul. Floryańska 49.
Bogato ilustrowane cenniki polskie na 

życzenie darmo i opłatnie.

= Poszukuję zastępców ~

Księgarnia
p. f. „STELLA“ w Cieszył

przeniesioną została z ulicy Prutka i

■ na ulicę Stefanii (Głęboką) Nr. 41
do domu p. M. Königsbergera.

Przez Wysokie ck. Namiestni­
ctwo koncesyonowane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej 

Oświęcim (dworze’c) 

g sprzedaje bilety okrętowe

Baczność!
Rok stare koło, w zupełnie dobrym stanie, æ 
»Waffen:ad« jest za umową do sprzedania. Eli 
wiadomości udziela Jan R y m o r z, nauczycif 

Suchej śred., p. Sucha gór.

' Prawo
Pz'ś wii

św 
Jak z 5 
1 dawni 
1 zniszc

dziś 
J10 kied 

da
serc

°1» kló

Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowej jako środka n ezastąpionego 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna prze­
syłka tej książeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco ra 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści centi- 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 K 
60 h. Adresować trzeba:

Aptekarz X. Thierry w Pre^rada 
przy Rohitsch-Sauerbrunn.

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sądo­
wego ścigania. 15—52.

Rarynnśr Irafnlirvtl Już wyszedł z druku w wydaniu stereo-
.. typowem: najstarszy i najzupełniejszy

ułożony pierwotnie przez ś. p. ks. Jauusza. Książka ta niezbędną jest dla każdego katolika do modlitwy i śpiewu kościelnego! Zawiera przeszło 1’ 
stronic druku na dobrym, białym papierze, wszystkie używane pieśni, modlitwy, litanie, nieszpory, drogę krzyżową i t. d. i t. d., a ozdobiona prześlicZi 
stalorytem, przedstawiającym naszego ziomka Blog. Jana Sarkandra. Cena tegoż jedynie prawdziwego wielkiego Kancyonału jest bardzo niska; 
wynosi tylko zXr. 2.aO i wyżej podług oprawy. Do nabycia jest w rozmaitych gustownych i trwałych oprawach w niżej podpisanej księgarni nakład0 
oraz u wszystkich księgarzy i introligatorów na całym Śląsku — Komu ta zupełnie i wszystko zawierająca książka wydaje się za wielką, niechaj sobie 
pi wyciąg z tejże, mianowicie

Pi 

• Rocznie

Ślubne podarunki.
Zegary pendułowe z muzyir< 

z drzewa orzechowego, politurowane 
długie, grają każdej godziny najpiękniej5 
wałki. Cena razem ze skrzynią i opakoĄ 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki j 
z urządzeniem do bicia, bijącem całe i 1 
dżiny razem ze skrzynią 5 złr. Z biciem.' 
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnią F 
gwarancyą.

Wysyłka tylko ża pobraniem. Nieodpt 
jące będzie wymienione lub pieniądze będ 
cone a zatem bez ryzyka. Główny składod r-

Leopold Mayer, c. k. zaprzyslęż. szacownik 
WIEDEÁ, XIV Mariahilferstr.

----- ----- -  cenniki za darmo. = :

Edykl sprzedaży
Na zlecenie Filii Frysztackiej tow. oszczędn. i 

zaliczek w Ci szynie, zastąpionej przez p. Dra. Jana 
Michejdę, adwokata w Cieszynie odbędzie się

dnia 3. maja 1905 o godz. 9. dopoł.

w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 sprzedaż gruntu 
chałupniczego 1. 5 Iwh. 108 w Doi. Suchej.

Sprzedać się majaca realność oszacowana jest 
na 5787 K.

Wadyum wynosi 578 K 70 h, zaś najniższa 
cena wywołania, poniżej której realność sprzedaną 
być nie może wynosi 3858 K.

Dalszy ciąg teraz nigdy nie będzie drukowany.
C. k. sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 

dnia 16. marca 1905.
Hoffmann m. p.

E 286/5
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Mieczysław Gonet 
tkacz i właść. wyrobów tkackich 

w Korczynie (poczta loco) Cłalicya 
poleca

— sławne płótna korczyńskie =d
jako najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z czy '-e idzie 
lnu, a to : ] łótna i weby wszelkich gatunków, chusty
nosa, bieliznę stołową, ręczniki, dymy, drelichy na » r°QZ 
i inne, płócienka kolorowe, materye bawełniane (Zeta trzel 
ubrania męzkie bardzo silne, w różnych kolorach i gatul 
które sa bardzo stosowne do rozsprzedaży dla * ■ 

rolniczych i. t. p. 16- h
Wyroby pierwszej jakości. Cenniki i próbki żąć 
gatunków na żądanie opłatnie. Ceny niskie, umiaikt"1

peiemni 
1 chmur 
1 wieki 
I obce i 
1 Pęta r

majster krawiecki we Frysztacie. 1 jedna 
Co świe 
Cdy nai 
Cołączoi 
ppragn 

'>ęc ś{ 
pokazał

__ , * Wszys
Dom murowany z p°k°Jami> stodriji ^..L 

i morgami pola jel
Frysztacie na górnem przedmieściu z wolnej
do sprzedania. Bliższej wiadomości undzieli t ^k ś

Redakcya.

Duma k.zćej gospo­
dyni jest dobra kawa.

Ządaó tylko oryginalne
paczki nazwiskiem

»KATHREINER«.

Kathreinera
rn-cippowska kawa słcdtwa

nie powinna w żadnym
domu przy przepra­
wianiu kawy zabraknaó.

ICH DIEN

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

sensacyę.

1 niklowy zegarek kie­
szonkowy z marka sy­
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior-

wydany przez ś. p. ks. Zmijkę. Cena już od złr. l.aO i wyżej podług oprawy. — Zaś dla wygody tych, którzy lubią małą kieszonkową książl 
dużo pieśniami, wydałem niedawno na bardzo dobrym i mocnym papierze

Mały Kancyonałek katolicki czyli Śpiewnik kościelny,
który zawiera także ważniejsze modlitwy, litanie, godzinki, nieszpory i t. d. — Cena w dobrej oprawie tylko K 1.—, K 1.30, K 1.60 i wyżej 
oprawy. — Wszystkie moje książki są wydane za pozwoleniem zwierzchności duchownej czyli z aprobatą! — Tylko te powyższe książki do modlitwy i-' 
wu kościelnego są wszędzie i po wszystkich kościołach na Śląsku a poniekąd także w Galicyi od dawien dawna zaprowadzone i powszechnie używane, 
tego też każdemu katolikowi niezbędnie potrzebne. Takiemi też zawsze pozostaną, chociażby się wiele jeszcze nowych wydań z treścią, ludowi przetf^ 
nieznaną, ukazać miało. — W miejscowościach, gdzie nie masz księgarza, introligatora lub odpowiedniego sprzedawcy, niechaj każdy zamawia wprost zfl1 
liczką lub poprzedniem przesłaniem pieniędzy pod adresm:

EDWARD FEITZINGEB, nakładowa CIESZYN, Śląsk, Wyższa brama
Uwaga: Sprzedaż wyżej wymienionych jakoteż wszelkich innych książek do nabożeństwa, kaneyonałów i śpiewników, również innych książek, bro® 

kalendarzy, medalików, obrazków świętych, rużańcy i t d. jest na probostwach i u kościelnych, nie mających na to pozwolenia, prawnie zakazana. 

__________________ Każdy katolik powinien przeto iść do Księgarni,
Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we Frysztacie. Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.
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Nr.j Nr. 17. Frysztat, dnia 29. kwietnia 1905. Rocznik IX.

GłOS Illi SLASKIÍGO
narodowego w Księstwie Cieszy ńskiem. j♦
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W Pamiętajcie o funduszu orrganizacyi narodowej ! W
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Organ stronnictwa r
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klaraacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli sa rnezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp ) przyjmują się bardzo tanio.

S»* ‘Wj-oïiocIm w Icażćls} sobotę. -»C

OGŁOSZENIA
(INSERATY)

przyjmuje eię za przystępną 
opłatą; od 'wielokrotnych ogło 

szeń daje się zni czny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrouz

Przedpłata wynosi:
-------Rocznie . . . . Í5 K '20 
L2 Półrocznie . . . ří 60

iuzyP erćroczni? ■ • 1 » 30
7Û

kniej Numer pojedynczy 10 h.
pako* _ ______
zyki 
łe i i 
iciem

icya

na Í1

•Inej

isiąźK

„przyjaciół Czechów!“
ii.

tej poj 

wy i-T 
ranę,
rzeWii'
>st zfl

ie. 1

zło 
eślic^ 
liska, ][( 
akład’ 
sobie '

wiek już przeminął na dziejów zegarze, 
święcim tej chwili pamiątki, 
z ziemi ojczystej zrobiono cmentarze,

I zniszczyć przeszłości chcą szczątki....
Wr‘r°g chciałby przygłuszyć wspomnienie tej chwili, 

dziś jest sił naszych natchnieniem, 
kiedyś nam wrota wolności rozchyli —

^ecz darmo się w złości swej zżyma i sili 
serca nam zatruć zwątpieniem!

Zwątpić są zdolni ludzie małej wiary, 
a których ból, kryje świat cały....

jMv v» *
. J wierzy in że wskrześnie czas ducha ofiary,

w gore wysoko podniesieni sztandary 
°iności i szczęścia i chwały!

!KS*^a»gtósz.ony na uroczystości pamiątkowej wc Fry- 
sztacic d. 3 '. b. m.).

7 ‘ •raniło się słońce i gwiazdy pobladły,
L chmury nad ziemią zawisły,
I wid-: • • . i ..

:nią pi

lodpo-
t będą’ 
adodi 
unik L

Rh
_ i

wiecuj "ieki minione do snu się pokładły, 
itychi °bce nad nami dziś godła zawładły,

PÇta niewoli nas ścisły.

p jodnak jest jeden dzień w naszej przeszłości, 
świeci nam słońcem na niebie,

Y naród przejęty pragnieniem wolności, 
■tczon uściskiem braterskiej miłości 

*apragnął odrodzić siebie.

I *ÇC śpiącym na tronach obrońcom niewoli 
!" kazał gdzie siła narodu,

*dzie nie z zamków, lecz z chaty i roli, 
e rodzi się z cierpień, z łez, z tego co boli, 

irzeba gmach wznosić od spodu.

w,eść się rozniosła po krajach daleko, 
żąd> ul P’firw.=za Ojczyzna to nasza, 

"ark^ j gr°bowca przesądów odrzuca już wieko, 
stodc • Wszyslkich jednaką otacza opieką, 

est brawo wolności ogłasza....!
- • ’ bzi • ■—J UJ S Wlek Przetn’n^ na dziejów zegarze,

J tej chwili pamiątki,
___ j z ziemi ojczystej zrobiono cmentarze,

I dawnych bóstw naszych zburzono ołtarze,

3 ___ J 
.cie.

ima
, bro‘

Li ..Szczególniej wiele nauczyćby się można z 
Dą/^w ludu czeskiego, bo tylko jego uczuciom 

,°aowym i wytrwałym zabiegom zacnych jedno- 
t z ludu wyrosłych, zawdzięczyć należy dzisiej- 

stanowisko tego narodu. Dziś w Auslryi żywioł 
i eski cieszy się powagą i uznaniem, ale był czas 
q nje tak dawno, że wcale nie wiedziano o Cze- 
c/cb w Europie, a prawy Czech przejęty u- 

eiami narodowemi, był tak rzadkim, jak złoty

jeleń na moście w Pradze. Przez dwa prawie wie­
ki, tj. od r. 1621 do 1821 była narodowość czeska 
jakoby w uśpieniu. Piękny język czeski, którego 
swojego czasu ubywano nawet na królewskim dwo­
rze w Pols e, został otoczony pogardą i zapomnie­
niem. Nikt z wykształconych nie używał języka 
czeskiego, tylko lud wiejski w* chatach wieśniaczych 
mówił pacierz czeski i nucił pieśń czeską.

Pod koniec dopiero zeszłego wieku znalazło 
się kilkunastu ludzi dobrej woli, którzy pragnęli za­
chować język czeski od zagłady. Szydzono z nich, 
nazywano marzycielami, którzy pragną wskrzesić, 
co już dawno umarło. Z początku można było u- 
czonych czeskich, którym leżała na sercu sprawa 
narodowa, policzyć na palcach. Zbierali się na po­
siedzenia w niewielkim pokoju, więc śmiano się, że 
gdyby się ten zawalił, zginęliby od razu wszyscy 
wykształceni Czechowie. Praca nad odrodzeniem 
narodu była trudną, powolną, ale z powodu nie 
zwykłego poświęcenia i zaparcia się samego siebie 
postępowała stale naprzód a z czasem przybrała 
takie rozmiary, o jakich z pewnością nie marzyli 
nawet ci mężowie, którzy pierwsi rozpoczęli pracę 
nad odrodzeniem narodu czokiega.

Widzimy więc z tego, że Czesi w smutniej- 
szem byli położeniu niż mv Polacy po utracie bytu 
politycznego, bo my mieliśmy i nader bogatą lite­
raturę i wykształcony stan szlachecki i wielu wy­
bitnych uczonych, którzy sławę imienia polskiego 
roznosili daleko poza granice kraju. Ufni w swą 
siłę, trwoniliśmy dobra narodowe, podczas gdy Czesi 
je zdobywali, dopiero dziś, w nieszczęściu, w nie­
woli budzimy 1 u d do podtrzymania organizmu na­
rodowego. Trzeba było tej pracy imać się wcześniej, 
ale i to dobrze, że choć dziś ją rozpoczynamy, by- 
leśmy na przyszłość rąk nie opuszczali, ale wytrwa­
łością rozpoczęte dzieło doprowadzili do końca.

Nie należy się oglądać na świetne rody, sto­
jące na świeczniku społecznym, nie szukać głośnych 
imion, ale pracować wytrwale, choćby »chyląc 
ku ziemi poradlone czoło« jak mówi nasz 
poeta. Czesi schylili zorane troskami czoła ku cze­
skiej ziemi, tej wiecznie pięknej macierzy, której 
groziło wywłaszczenie na rzecz obcego ży iołu, — 
a zaczerpnąwszy siły w zetknięciu się z ziemią i 
z ludem, co ją uprawia, rozpoczęli bój rozpaczliwy, 
bo nie było na pozór nawet nadziei zwycięstwa, i 
tak dzieło pomyślnym uwieńczyli skutkiem. Naród 
czeski, ów naród tak pognębiony, że jak mówi 
Chociszewski »niegdyś Czech a kacerz lub cygan 
jedno znaczyło« obudził się z wiekowego uśpienia 
i zajął przynależne mu stanowisko w kole ludów 
słowiańskich. — a udało mu się to jedynie przez 
lud włościański, który jest podstawą i ją Ire n na­
rodu czeskiego, a który my tak mało znamy. Wskrze­
siciele czeskiej narodowości nie odezwali się ani 
do szlachty ani do mieszczan, gdyż w takim razie 
byłby ich głos głosem wołającego na puszczy, ale 
zwrócili się do Judu kmiecego, gdzie ich usiłowania 
znalazły oddźwięk i poparcie. Bo chłop czeski jest 
godnym pracownikiem narodowego ruchu. Chłop 
czeski czyta wielkie gazety polityczne, bierze czyn­
ny udział w ruchu narodowym, popierając go sło­
wem i czynem, należy do towarzystw rolniczych, 
oświatowych, do s, ółek pożyczkowych a nadewszy- 
slko stara się pilnie o oświatę i gospodaruje po­
stępowo, wiedząc że to są dwa najcenniejsze na­
rodowe skarby-

Może sobie niejeden z nas zada pytanie : skąd 
to pochodzi, że czescy włościanie tak żywo popie­
rają ruch narodowy? Kto zna historyę czeską ten 
wie, że w XV. wieku podczas wojen husyckich 
Czesi stawili czoło prawie całej Europie. Drżały 
niemieckie kraje przed Czechami, którzy zapuszczali 
swe zagony do Brandenburgii, Saksonii i Bawaryi. 
Kto brał główny udział w wojnach husyckich? Oto 
lud czeski, chłopi czescy, którzy z śpiewem na 
usta h: »Kdeste Boži wojownicy!« a z cepami w 
dłoniach rzucali się na nieprzeliczone wrogów za­
stępy, odnosząc zwycięstwa. Wprawdzie lud czeski 
popadł później w niemoc, ale owe świetne wspo­
mnienia z wojen husyckich dochowały się jak iskry 
świętego ognia w popiele, aby kiedyś z tych iskier 
można wzniecić znicz uczuć narodowych. Usiłowa­
nia czeskich wskrzesicieli znalazły przystęp do ludu 
wiejskiego, gdyż on pamiętał, że jego ojcowie wal­
czyli za wolność i sławę czeskiej ziemi.

Takiego ludu czeskiego o jakim mówimy do­
tąd, a z któregoby nam przykład brać należało, tu­
taj jednak na Śląsku cieszyńskim i na kresach o- 
strawskich nie znajdujemy. I rzecz całkiem prosta. 
Tutaj bowiem prawdziwych Czechów wca- 
Je niema i nigdy nie było, bo choć Śląsk 
prawem historycznem zaliczono do krajów korony 
św. Wacława, (czyli do krajów czeskich) to jednak 
właśnie historya nas uczy, że Czesi rdzennie nigdy 
tu nie mieszkali i nie mieszkają, że tylko napły­
wowe osiedlili się z biegiem czasu w różnych miej­
scowościach Śląska jako najbliżsi sąsiedzi. Tak sa­
mo przecież i Niemców dużo jest na naszym Ślą­
sku, niektóre miasta mają charakter wybitnie nie­
miecki a przecież nikomu na myśl nie przyjdzie 
twierdzić, że Śląsk jest krajem niemieckim. Nie u- 
daje się to nawet Prusakom, którzy w sposób bru­
talny zacierają wszelkie ślady polskości na górnym 
Śląsku i nazwy miast zmieniają na niemieckie. Gdy- 
byśmy prawem częściowego zamieszkania rościli 
sobie pretensye do jakiegoś kraju, to tak samo 
moglibyśmy mówić, że Ameryka północna 
jest krajem polskim, bo mieszka tam kilka mi­
lionów Polaków a Czesi mieliby prawo nazywać 
Wiedeń czeskim, bo jest ich tam kilkaset ty­
sięcy !

Kraj bierze nazwę od tej narodowości, której 
w nim mieszka najwięcej a wreszcie od jakiej na­
rodowości wziął początek jego byt polityczny, — 
a co do tego przecież nikt spierać się nie będzie, 
że na Śląsku Cieszyńskim żywioł polski ma o- 
gromną liczebną przewagę nad innemi na­
rodowościami i że Śląsk jest najstarszą dzielni­
cą polską. Według podania ludu r. 810 trzej 
synowie Leryka III. księcia Polan założyli miasto 
Cieszyn a zapiski historyczne wskazują, że pierwszy 
Ziemomysł przyłączył Śląsk do swego państwa, 
gdyż już Mieczysław I. toczył z Niemcami krwawe 
boje o posiadanie nadodrzańskiej krainy, którą mu 
odebrać chciano, a Bolesław Chrobry nie tylko że 
Śląsk dzierżył, ale nawet daleko rozszerzył granice 
swego państwa do Łużyc, gdzie w rzece Sali bił 
słupy żelazne. Wprawdzie po zgonie Mieczysława 
II. około r. 1040 zagarnął Śląsk czeski książę Lrze- 
tysław, ale już w r. 1054. odebrał tę krainę Kazi­
mierz Odnowiciel. Władał nią później Bolesław 
Krzywousty, Władysław II. inni królowie i książęta 
polscy.

Ludowi czeskiemu gdzieś koło Pragi albo 
Przybramu nie śni się też pewnie o żadnym Śląsku

K* Czytelnicy! Wszędzie zadajcie naszego pisma!
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i nie marzy o posiadaniu kraju, o którym może 
nawet nigdy nie słyszał. Gdyby tu przyszedł, może 
bardzo dobrze pomieścić się i żyć obok znanego z 
gościnności ludu polskiego, związanego z nim po­
krewieństwem dziejowem. Dla dwóch spokojnych 
ludów słowiańskich dość jest miejsca na śląskiej 
ziemi!

I sądzimy, że tak musiało być z początku. 
Czesi i Polacy żyli tu z sobą zgodnie i mieszali 
się razem, tak że nawet język polski na Śląsku przy­
swoił sobie wiele wyrazów czeskich, — waśń i niezgo­
da zaczęła się dopiero wówczas, gdy szowinistyczni 
awanturnicy i prowokatorowie czescy poczęli wma­
wiać w ludność czeską, że Śląsk to ich ziemia 
i buntować przeciwko Polakom. Rozpoczął się więc 
bojkot szkół i kościołów polskich, poczęło się rzu­
canie przezwisk na Polaków i walka ze strony 
Czechów zawrzała tem żywsza, że przyzwyczajeni 
do walki z Niemcami, którzy rabowali im ich naj­
świętsze dobra, dali się otumanić kłamliwym agi­
tatorom, że Polacy tacy sami ich nieprzyjaciele i 
że ich przeto zwalczać należy. Nikt własności swo­
jej i swoich praw dobrowolnie nie oddaje, więc i 
Polacy stanęli w obronie swojej ziemi, swojej 
mowy i swojej przeszłości i zawrzał bój gorący a 
smutny, bo bratni.

Kto winę ponosi, nie trudno odgadnąć. Ci co 
nie uszanowali ziemi naszej i niepomni dzie­
jowego braterstwa gwałcić zapragnęli prawa nasze.

Jakże różnią się oni, ci dzisiejsi przodownicy 
postępu czeskiego, którym dano tu na kresach nieść 
»przed narodem oświaty kaganiec«, od owych du­
chowych przewodników czeskiego narodu, prawdzi­
wych serdecznych przyjaciół Polaków? Tamci lgnęli 
całą duszą ku narodowi polskiemu, uczyli się języ­
ka polskiego, badali jego piśmiennictwo, a ci dzi­
siejsi odmawiają szkół polskich dzieciom 
polskim, wyrzucają pisma polskie, drażni ich 
sam dźwięk polskiej mowy! Kiedy na ulicach War­
szawy polska krew się leje, wytoczona bagnetem 
kozackim, oni modlą się za cara i życzą mu zwy­
cięstwa, jako »słowiańskiemu monarsze*, 
a potem gniewają się, że Polacy nie idą z nimi.

Niedawno jeszcze było inaczej ! Po podobnych 
wypadkach warszawskich w r. 1861. przed powsta­
niem polskiem napisał młody czeski poeta W. 
Szolc wiersz następujący:

Polskému Národu.
Ty svátý mezi národy, 
jenž s pisní na rtech umíráš, 
a wrah když bode srdce tvé, 
jen svůj modlíš otčenáš!

Ty zbožný, polský návode, 
fen jednu konej ještě ctnosť, 
uč milovat se bratry své, 
a jich slovanskou vzájemnost!
Rozprchli jsme se synové, 
když zemřel milý Otec nám, 
než žije posud sláva-máť, 
nebohým de tem sy rotám,
Nuž vstupme zase v rodinu, 
a po návyku slovanském, 
zas vzdělávejme vespolek, 
tu žimou našich otcův zem,
A ty pak, polský národe, 
nám budeš knězem domovým, 
ochráníš bůžky otcův nám, 
klič maje k’dverum chrámovým.
O svátý polský národe, 
jen jednu konej ještě cnosť, 
uč milovat se bratry své, 
/nej krásnou slávskou vzájem­

nost!

Polskiemu Narodowi.*)
Ty święty polski narodzie,
Co z pieśnią w ustach umierasz, 
Miecz wrogów gdy pierś arą 

bodzie,
Modlitwą niebo otwierasz I
Pobożny ludu’ Ostatnią
Cnotę do szczytu doprowadź, 
Słowian za miłość ich bratnią, 
Ucz się wzajemnie miłować I
Ręka nas losów rozdarła,
Legł ojciec pod gromów mocą. 
Lecz matka-sława nie zmarła, 
Czuwa nad dolą sierocą.
Złóżmy więc jedną rodzinę, 
Starym słowiańskim zwyczajem, 
I ojców żyzną krainę, 
Uprawiać spieszmy nawzajem!
Ty potem polski narodzie, 
Będziesz nam wzorem ofiary. 
Pochodnią w spólnej zagrodzie, 
Obrońcą praojców wiary!
Ol święty ludu! Ostatnią
Cnotę do szczytu doprowadź, 
Swych braci za miłość bratnią, 
Umiej wzajemnie miłować I

Mógłby sobie ten piękny i prawdziwą miło­
ścią ku Polakom tchnący, wiersz przeczytać reda­
ktor »Ostrawskiego Dennika« i wielu jemu 
podobnych dzienmkaizy czeskich na Śląsku, — a 
ręczymy że przy czytaniu wyrazów: »złóżmy 
więc jedną rodzinę«, zarumieni sie ze wsty­
du ....

Tylko czy ten wstyd będzie i skruchą za­
razem ?

Z naszych kresów.
Jednem z głównych niedomagań wśród sto 

sunków na Śląsku jest rozpanoszenie się najroz­
maitszych, obcokrajowców po naszych gminach. 
! 'rzybłędy te ze wszystkich świata końców nie zna­
jąc języka ludu, potrzeb jego prawdziwych, niedość,

♦) Przekład H. Chęcińskiego. 

___________ „GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO“___________

że na spółkę z przedsiębiorcami wyzyskują lud we 
fabrykach i kopalniach, niegodnie i lekceważąco się 
z nim obchodzą po sądach i urzędach podatkowych, 
ale w dodatku opanowują za pomocą nadużyć wy­
borczych wydziały gminne i gospodarują tutaj na 
szkodę ludu i gminy. Cieszyn, Frysztat, Trzyniec, 
Bogumin, Karwina poddostatkiem dostarczają przy­
kładów gospodarki niemieckich przybyszów, dziś 
przytaczamy najświeższy przykład tego rodzaju go­
spodarki, godzący w najżywotniejsze, najpoważniej­
sze interesa ludu, bo w jego szkolnictwo i oświatę. 
Zdarzył się on w Boguminie na dworcu. Znajduje 
się tam sześcioklasowa szkoła niemiecka. Pomimo, 
że większa część dzieci jest polskiej narodowości, 
(r. sz. 1903/4. dzieci: polskich 222, niem. 198, 
czesk. 48, narodowości nieoznaczonej (polsko cze­
skie 119) to jednak język polski traktowany jest 
bardzo po macoszemu. Uczą go tylko 2 godzinnie 
tygodniowo i to nadobowiązkowo. To leż większość 
dzieci polskich wstępując do klasy pierwszej, wsku 
tek nieznajomości niemieckiego języka wykładowe­
go słabe czyni postępy w nauce szkolnej i zmu­
szona jest klasę tą powtarzać: to samo dzieje się 
w klasach wyższych a rzadko które dziecko pol­
skie dostanie się przed wystąpieniem ze szkoły do 
klasy szóstej. (Z 58 dzieci polskich tylko 3 przed 
ukończeniem 14. roku). Że stosunki szkolne w Bo­
guminie na dworcu rzeczywiście potrzebują reformy 
przyznał na sejmiku relacyjnym Ďr. Michejdy, za­
stępca burmistrza i przewodniczący rady szkolnej 
w Szonychlu p. Werner. A prześwietna rada gmin 
na zamiast zająć się uzdrowieniem tych stosunków, 
chce wprowadzić przez swą nnprzychylność i fa­
natyzm narodowościowy dla ludu bardziej jeszcze 
opłakane stosunki.

Postanowiła ona z przyszłym rokiem szkol­
nym rozszerzyć szkołę na wydziałową. Projekt ten 
jest zresztą zupełnie pochwały godzien tylko nie na 
stosunki bogumińskie. Najpierw, żadnej nie przy­
niósłby on korzyści dzieciom polskim (gdyż według 
obliczeń zaledwie troje z 58. ukończyłoby tę szkołę 
przed 14. rokiem życia.) a powtóre na niemieckich 
uczniów — dzieci zamożnych urzędników — szko­
ła wydziałowa liczyćby nie mogła ponieważ prze­
ważnie po ukończeniu 10 roku życia udają się na 
dalszą naukę do szkół wyższych. Tak tedy szkoła 
wydziałowa nie miałaby może nawet dostatecznej 
liczby dzieci.

Ale rodzice Polacy robotnicy i rzemieślnicy 
wiedząc jak potrzebną jest oświata życzą sobie by 
rzeczywiście szkoła wydziałowa przyszła do skutku, 
ale to taka, klóraby zarówno i dla ich dzieci była 
dostępną. To też znaleźli rodzice środek zaradczy. 
Przy bogumińskiej szkole już teraz istnieją para­
lelki równoległe aż do piątej klasy, do której dzie­
ci uczęszczają według płci. Rodzice Polacy żądali 
od wydziału gminnego, by paralelki te zamienił na 
polsko-niemieckie. Polskie dzieci chodziłyby do pa­
ralelek polskich i ucząc się w mowie ojczystej do­
bre robiłyby postępy. Nauczyłyby się one przez 
pięć lat dostatecznie języka niemieckiego i z łatwo­
ścią mogłyby potem przejść do szkoły wydziałowej 
by z niej na równi z dziećmi niemieckiemi ko­
rzystać.

Że projekt ten jest zupełnie słuszny i najle­
piej zaradziłby niedomaganiem przyznała większość 
obecnej rady gminnej przed wyborami. Kiedy je­
dnak przyszło do tego, by usunąć krzywdę, która 
się dzieje ciężko opodatkowanej ludności Bogumina 
panowie urzędnicy niemal jednogłośnie odrzucili na 
posiedzeniu wydziału gminnego z d. 18. b. m. pro­
śbę rodziców polskich, o paralelki polskie.

Przeciw prośbie Polaków głosowali : burmistrz 
Lustig, Lamberger, Ossek, Skara, Feigerle, Schaaff, 
Königstein. Za: Dr. Lederer, Dworzak i Mrózek p. 
Zänker i Werner wstrzymali się od głosowania. 
Argumenty jakie panowie wydziałowi gminni przy­
taczali Zwalczając paralelki polskie bardziej nadają 
się do »Osy- to też tam je czytelnicy znajdą.

Na razie zwracamy się do c. k. inspektora p. 
Dostala i wysokiej rady szkolnej krajowej, by je­
żeli rzeczywiście tak bardzo dbają o nasze szkol­
nictwo i oświatę ludową jak nas o tem zapewniają 
postarały się o zmianę stosunków. Dr. Michejda, 
który zapoznał się ze skargami rodziców polskich 
na sejmiku relacyjnym w Boguminie otrzymał od 
swych wyborców oďpowiedne rezolucye dotyczące 
paralelek polskich i szkoły wydziałowej. Spodzie­
wamy się, że stanie on na straży pokrzywdzonych 
pod względem narodowym rodziców polskich. Prze- 
dewszystkiem zaś zależy na tem, aby ludność pol­
ska sama energicznie wystąpiła przeciw tego ro­
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Przegląd polityczny.
Galgotzy — i Węgry. »Neue Freie 

se* donosi, że Galgotzy, który został odwołań) 
Przemyśla, wcale nie idzie w odstawkę, lecz *! 
być mianowany generalnym inspektorem w<fl 
Galgotzy jeszcze przebywa w Przemyślu, ale * 
jeżdżą w tych dniach biorąc urlop trzyiniesię«

W kołach generalicyi twierdzą, że Galgf'! 
desygnowany jest na wysokie stanowisko na 
grzech. Mianowicie miałby objąć dowództwo 1^ 
wedów, a w razie ewentualnej m o b i 1 i z a 
powierzonoby Galgotzymu dowództwo armii.

Sam fakt, że niemiecki dziennik zamieś# 
pódobne wersye o »mobilizacyi« i o Galgolz' 
jako ewentualnym pogromcy Węgrć 
jest bardzo znamienny. Zaślepienie pewnych - 
wojskowo-dworskich, które określamy nazwą kan 
ryli, a które już tyle klęsk i nieszczęść na AusH 
sprowadziły, jaskrawo się znowu zaznacza w c» 
aferze węgierskiej, która właśnie skutkiem tak 
pogłosek o Galgotzym, zaostrzyła s ę bardzo i Pr 
biera wyraźne znamiona otwartego konflik. 
między Koroną a narodem. Jeżeli jednak ń11 
rodajne sfery wojskowo-dworskie sądzą, że dziś 
możnaby zgnieść opór Węgrów siłą zbrojną J‘ 
ongi w 1848 roku, byłoby to niesłychanem złum 
niem i ruiną Austryi. Wszelkie próby nieparlarn® 
tarnego załatwienia kweslyi węgierskiej — równi* 
się katastrofie dla Austryi a rewolucyi narodo"’ 
na Węgrzech.

Straszenie Węgrów Galgotzym wywarło i1 
najgorsze na Węgrzech wrażenie. — Wobec i 
powiedzianego w mąju ponownego przybycia kro 
do Pesztu, Kossuth pisze, iż Węgrzy nie są dziećn 
aby ich można uspokoić cukierkami. Zresztą WÇ?1- 
mogą czekać, ale czy może czekać Austrya, 
ca pretensye do wielko-mocarstwowego stanowisk

dzaju macoszemu traktowaniu słusznych swych 
dań i dlatego mamy nadzieję, że na zgromadź 
ludowe w niedzielę wszyscy Polacy z Bogu» 
jak jeden mąż się zjawią, by głośno i stanov 
podnieść głos protestu.

Wojna.
Na polu walki nastał chwilowy spokój, z 

go wnioskować można, że obydwie strony cz! 
przygotowania do nowych ataków Obecnie wi 
scy zwracają uwagę na floty wojenne, które w 
bliższym czasie rozpocząć muszą bitwę.

Niektóre źródła informacyjne, twierdzą * 
nowczo. że admirał Rożdiestwieński nie odpfl 
w kierunku Władywostoku, lecz że krążyć ba 
z flotą swoją na razie jeszcze wzdłuż wybr* 
francuskiego Anamu i tu oczekiwać przybycB 
skadry Nebogatowa. Wybrzeża te są dla niego 
najkorzystniejszą podstawą operacyjną. W r3 
bowiem, gdyby flota rosyjska poniosła klęskę, 
bite jej okręty mogłyby schronić się do por1 
francuskich, zwłaszcza do Sajgonu.

Tam wprawdzie uległyby rozbrojeniu, leci 
calałyby dla Rosyi, po wojnie bowiem wydaD 
jej zostały. Z drugiej znów strony połączenie 
floty bałtyckiej z eskadrą Nebogatowa tam najl 
wiej da się dokonać, tak samo zaopatrzenie 
eskadry w żywność i węgiel. Od połączenia si{ 
nią zależą dalsze kroki wojenne Rosyan. Adit 
Nebogatow ma pod swoją komendą cztery pan* 
niki liniowe, admirał Rożdiestwieński siedm. Raż 
więc będą oni mogli czterem czy pięciu pance- 
kom japońskim przeciwstawić 11 rosyjskich, co 
im w otwartej bitwie ogromną przewagę-

Tak przedstawiają sytuacyę źródła infor^ 
cyjne francuskie. Kwestya połączenia się obu 
rosyjskich jest rzeczywiście dla dalszych wypf,ni 
wojennysh na morzu kwestya niezmiernie wa#' 
wobec tego dotychczasowa bezczynność Japoń^ 
ków wywołuje coraz większe zdziwienie w pr* 
europejskiej. Dziś jeszcze mogliby rozbić flotę R 
dieslwieńskiego po przybyciu eskadry Nebogato' 
będzió to dla nich zadanie bardzo trudne i niet 
pieczne, — chyba że przygotowali plan, któU 
nikt w Europie nie przewiduje, a który nawet p* 
ciwko przewadze rosyjskiej okaże się tak samo 
lecznym, jak wszystkie dotychczasowe plany jap'1 
skie na lądzie i morzu.
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Rosya. W pierwszym dniu rosyjskich świąt 
wielkanocnych spodziewają się tu napewno ogło­
szenia amnestyi dla wszystl-ich przestępców 
politycznych i nowego programu reform we­
wnętrznych.

— Położenie Polaków Niemców i żydów, 
przebywających w okolicach z ludnością rosyjsko- 
prawosławną, zaczyna być bardzo niebezpieczne. — 
Rozmaici agenci vy służbie rządu lub cerkwi pod­
burzają lud przeciwko nim, jako »wrogom ojczy­
zny i cara« — których sam car rzekomo w ukazie 
z dnia 17 lutego kazał zwalczać słowem i czynem, 
w podobny sposób agitują jawnie także popi 
w cerkwiach, zwłaszcza w gubernii mohilewskiej.

— W Petersburgu odbyło się zgromadzenie, 
w którem wzięło udział 800 kobiet. Uchwalono 
czynnie popierać rewolucyę, zbierać pieniądze, za­
kupywać broń i wziąć udział w święcie 1. maja.

— W gubernii Penza chłopi wzbraniają się 
Podejmować jakiekolwiek roboty w większyc do­
brach ziemskich i zawierać kontrakty z właścicie- 
ajii dóbr. W gubernii kurskiej uzbrojeni chłopi na 
wielkiem zgromadzeniu proklamowali podział ob­
szarów dworskich.

Sprawa Itreteńslia. Ambasadorowie An- 
ghi, Francyi i Rosyi zgodzili się z ministrem wło­
skim Tittonim, iż w obecnych stosunkach zjedno­
czenie Krety z Grecyą jest niemożliwem i że 
Wskazanem jest, przy zawiadomieniu o tej uchwale 

Jerzego zaproponować zarządzenia, któreby 
Przyczyniły się do uspokojenia umysłów na Krecie. 
Uchwałę tę zaprotokołowano i będzie podaną do 
w,adomości mocarstwom i ks. Jerzemu, który ma 
o mej zawiadomić prowizory zny rząd kreteński w 
Therisso.

Powstańcy na Krecie zawiadomili konsulów', 
że nie będą stawiali oporu wojskom obcych mo­
carstw. Angielski okręt »Venus« krąży u wybrzeży 
aby przeszkodzić przemycaniu broni. Kilka punktów 
wyspy zostało obsadzonych przez wojska 
obcych mocarstw.

Zatarg Szwecyl z Norwegią. Na pro- 
Pozycyę rejenta następcy tronu, aby sprawę utwo- 
rzenia samoistnych konsulatów' norweskich odroczo­
no, odpowiedział rząd norweski, że naród norwre- 
s_* jednomyślnie oświadczył się z a zaprowadze- 
P*em samoistnych konsulatów norweskich 
1 2e dalsze odwlekanie sprawy nie byłoby 
hU^anem.

Korespondencye.
Z powiatu Cieszyńskiego. Już dawno nie 

Piałem do Was, bo ciągle zajęty jestem różnemi 
mawami domowemi i dlatego dopiero teraz we 

lwięta znalazłem kilka chwil wolnych, by się kilku 
s*owami z Wami podzielić. Najsamprzód podnieść 

że ostatni Wasz numer »Glosu« bardz<> się 
Wszystkim czytelnikom u nas podobał, bo nie tylko 
,e znajdowały się tam piękne artykuły i wiadomo­
ści z różnych stron Śląska ale był on też czysty 
i polemiki z »Gwiazdką«, która się wielu czy­
nnikom już znudziła. Że »Gwiazdka« na Was u- 
Jadać nie przestanie do końca roku, tego możecie 

yć pewni, bo to już leży w naturze klerykałówr, 
e oni zawsze na postępowców szczekać muszą, ale 

Ponieważ tego rodzaju napaści niczem nieuzasa- 
ńione najlepiej zbywać milczeniem przeto ostatni 
Umer »Głosu« bardzo mi się podobał, boście w 
en sposób okazali swoją wyższość, co się Wam 
eż chwali. U nas w powiecie sprawa narodowa 
ozwjja się zaledwie żółwim krokiem. Aczkolwiek 
Josunki u nas korzystniejsze aniżeli np. w' okoli­
cach węglarskich, to jednak na zewnątrz robią nie- 
lóre gminy wrażenie okolic niemieckich bo widzi- 

j^y bardzo często firmy nad gospodami i sklepi­
ali czysto niemieckie chociaż w gminie nie ma 

J11 jednego rzeczywistego Niemca. Jest prawdą, że 
takich wypadkach lud polski temu winien, je- 

ńak winę na lud zwalać można chyba w teoryi, 
aś w prakt,yCe winna temu inteligeneya polska, 
óra ma swoją siedzibę w Cieszynie. Czytam pra- 

w każdym numerze Waszego pisma, że urzą- 
2acie ciągle po gminach zgromadzenia i przedsta- 
!en'a a tymczasem w naszym powiecie jeżeli tow. 
cdność« przez Was założone czego nie urządzi, 

°by tu wszędzie panował zupełny letarg. A jednak 
Powiat nasz o wiele większy — ludzi do pracy 
. amy w Cieszynie mnóstwo ale wszyscy........śpią
j, Ud znają tylko o tyle, o ile on sam do Domu 
d a.r°dowego się zjawi. Cóż tedy dziwnego, że w 
j !e targowe lub w niedzielę wszystkie gospody są 

em wiejskim napchane zaś restauracya Domu 
arodowego prawie że świeci pustkami. Czy który 

z inteligentów polskich z Cieszyna zwołał choć je­
dno zgromadzenie przez rok cały w której wiej­
skiej gminie? Wyjątek stanowi poseł Michejda, któ­
ry zwołał kilka sejmików relacyjnych ’— zaś Dr. 
Dyboski kilku swojemi zebraniami, urządzonemi 
swego czasu, sprawie polskiej więcej zaszkodził a- 
niżeli pomógł, bo klóżto widział omawiać w go­
spodzie tematy treści religijnej, nad któremi dysku- 
sya jest niedopuszczalna?

Napisałem tych kilka słów, bo rzeczywiście 
przykro mi, kiedy prawie co tygodnia porównuję 
Waszą energiczną pracę z panującym w naszym 
powiecie letargiem. Cały ruch narodowy w powie­
cie cieszyńskim polega na tem, że mamy co tygo­
dnia przyjemność czytania w »Gwiazdce« cią­
głe ujadania i psioczenia na tych nieznośnych 
redaktorów »Głosu« a kiedy człowiek bezstronnie 
nad tą kwestyą się zastanowi, to przyjdzie do prze­
konania, że ci nieznośni redaktorzy »Głosu« stara­
ją się o rozwój narodowy w powiecie i sami pra­
cują a tymczasem ci, co na nich ujadają siedzą w 
domu jak leniuchy, nawet na przedstawienia i u- 
roczystości polskie się nie zjawiają ale tylko ciągle 
i ciągle ujadają! I to ma być praca narodowa? 
Pfuj!

Bezstronny.

Kronika.
Dzień 1. maja święcić będą robotnicy w za­

głębiu karwińskiem poważnie. W Orłowej, w Ła­
zach i w Dąbrowej odbędą się wieczorem przed­
stawienia amatorskie zaś popołudniu o godź. 1. od­
będzie się na łące p. Königsteina w Dąbrowej 
wiec ludowy poczem nastąpi pochód demon­
stracyjny. W razie niepogody odbędą się dwą zgro­
madzenia w Orłowej u p, Ringera i w Łazach na 
„Wesołej“. Kolarze śląscy wyjeżdżają przed połu­
dniem z Cieszyna i pojada wspólnie przez 
Frysztat do Orłowej na wiec.

Dzień 1. maja powinien być święcony przez 
wszystek lud polski na Śląsku. Jestto nietylko świę­
to robotnicze lecz wogóle święto odrodzenia, w 
które lud demonstrować powinien przeciw tyrań- 
stwu i uciskowi w każdej formie a ponieważ my 
Polacy na Śląsku jęczymy pod jarzmem niewoli i 
ucisku, przeto dla nas dzień 1. maja ma znaczenie 
również święta narodowego. Zacofańcy i ogłupia- 
cze ludu, którzy o tyle są Polakami, o ile sprawa 
polska przynosi korzyść ich ambieyom lub ich kie­
szeniom, rzucają się w ich bezdennej głupocie prze­
ciw święceniu dnia tego, aczkolwiek święto to ani 
żadnej osobie ani żadnej sprawie moralnej 
szkody przynieść nie może. Niestety — walka z 
głupotą ludzką jest najtrudniejsza!

Frysztat Tow. »Jedność« rozlepiło po mieście 
afisze w barwach narodowych ogłaszające wieczo­
rek uroczysty ku uczczeniu Konstytucyi 3. Maja! 
Przypuszczaliśmy, że jak zwykle tak i tego razu 
znów jakaś hołota zdzierać będzie w nocy afisze z 
murów i dlatego uważano, aby na gorącym uczyn­
ku przyłapać takiego nicponia. Jakież było jednak 
nasze zdziwienie kiedy wczoraj dowiedzieliśmy się 
od naocznych świadków, że afisze powyższe zdzie­
rał ze słupa telegraficznego.........Prymus, dawny
kierownik filii Tow. zal. a dzisiaj urzędnik Kasy 
miejskiej ! I oto mamy ptaszka, który spalić się po­
winien jeżeli trochę wstydu posiada. Fakt ten do­
wodzi, że zdzieraczami polskich afiszy nie byli 
Niemcy ale renegat, który się na stare lata Niem­
com zaprzedał. Wiemy, że u renegata charakteru 
narodowego szukać nie można ale zgodzić się na 
to nie możemy, aby człowiek ten był dalej zastęp­
cą Krakowskiego Tow. Ubezpieczeń, z którego ma 
około 600 Koron rocznego dochodu. W tej sprawie 
trochę później lud polski całego powiatu w powie­
dzieć musi swoje zdanie.

Bielsk. Toczy się tu zawzięta walka pomię­
dzy socyalistami i Stojałowczykami z powodu wy­
borów do kasy chorych. Kasa ta liczy 3400 człon­
ków, większość jest polska a jednak w Zarządzie 
zasiadają sami Niemcy. Polacy cheą, żeby w za­
rządzie zasiadało także kilku Polaków, zaś Niemcy 
nie chcą do tego dopuścić. Dnia 2. bm. zwołał za­
rząd kasy walne zgromadzenie jednak sala była 
zanadto szczupła, wskutek czego przyszło do po­
ważnej burzy i komisarz zebranie rozwiązał. Na­
stępne zgromadzenie odbędzie się pewnie dopiero 
w połowie maja. Socyahści powinni postawić na 
kandydatów także towarzyszy Polaków i wtenczas 
stanowisko ich byłoby słuszne.

Piotrowice. U nas na razie panuje cisza, 
jakby przed burzą i nieporozumienia w gminie tro­
chę ustały. Każda strona zajmuje stanowisko wy­
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czekujące a p. Urbańczyk nie zaniedbuje gruszek 
w popiele lecz jeździ nawet do Opawy byle tylko 
stanęło na korzyść księdza proboszcza a na.... 
niekorzyść gminy. W każdej innej gminie burmistrz 
stanąłby po stronie obywateli, ale u nas w Piotro­
wicach mamy wójta, który pracuje razem z pro­
boszczem przeciw gminie. Smutne to naprawdę, ale 
prawdziwe, ale bo też Piotrowianie sami winni, 
ponieważ mają oni p. Urbańczyka jakby za Pana 
Boga a on robi, co mu się podoba!

Trzyniec. Przed kilku tygodniami zjawiła się 
tutaj banda węgierskich cyganów trudniąc się kra­
dzieżą. Wpadli oni do gospód w Dzięgielowie, Puń- 
cowie a w końcu i w Trzyńcu, gdzie wyrabowali 
kilka sklepików. We czwartek tj. 20. kwietnia u- 
dało się żandarm er y i trzynieckiej i bystrzyckiej zła­
pać owych rzezimieszków w lesie w Oldrzychowi- 
cach. Niebezpieczeństwo w okolicy było wielkie a 
to tem więcej, że każdy cygan był uzbrojony w 
pałasz i rewolwer. Dzięki p. przełożonemu gminy 
w Oldrzychowicach jakoteż i ludności gminy ol- 
drzychowskiej, którzy nie szczędząc czasu z nara­
żeniem zdrowia i życia pomogli łapać żai.darmeryi 
owych napastników, uwolnioną została nasza oko­
lica od tej niebezpiecznej bandy.

Wydział „Towarzystwa Domu narodowe­
go“ zwraca uwagę Szan. Publiczności, iż z dniem
I. maja b. r. obejmuje restauracyę w »Do­
mu narodowym w Cieszynie nowy go­
spodarz p. Gwoździewicz z Krakowa, 
znany już w naszych stronach z długoletniego po­
bytu w Mor. Ostrawie, gdzie prowadzone prez nie­
go restauracye cieszyły się wielkiem powodzeniem.

Prosimy Szan. Rodaków, by zamiast do ob­
cych restauracyi i gospód uczęszczali odtąd w myśl 
hasła »popierajmy swoich«, wyłącznie do »Domu 
polskiego«, tem bardziej, że na rozwoju restaura­
cyi zyska także nasza instytucya i że dotychczaso­
we braki będą w całej pełni usunięte.

Wydział Tow. Dom. nar. w Cieszynie.
Sprostowanie pomyłki. W zeszłym nume­

rze przez pomyłkę wpisano ogólny dochód z od­
czytów przy pomocy latami magicznej w mylnej 
sumie 94 K 40 h, miało być bowiem 114 K 50 h, 
co też obecnie prostujemy.

Wreszcie dodajemy, że d. 24. b. m. wygłosił 
Dr. Kunicki niewliczony w powyższe zestawie­
nie odczyt w Dąbrowej, (0 Japonii i Japończykach) 
który zgromadził około 200 osób a przyniósł 13 K 
dochodu.

Towarzystwo wyższych kursów waka­
cyjnych. W roku zeszłym rozpoczęła w Zakopa­
nem swą działalność instytucya, którą słuchacze, 
prasa i szersze koła naszego społeczeństwa nazy­
wają »Uniwersytetem Wakacyjnym«, a która w 
pierwszej odezwie za cel sobie postawiła:

»Podniesienie poziomu wiedzy i myśli kryty­
cznej w społeczeństwie polskiem za pomocą szeregu 
wykładów, mających nietylko zaznajamiać z osta- 
tniemi zdobyczami nauki, lecz w pierwszym rzędzie 
przez zapoznawanie z metodami badań naukowych 
oraz przez filozoficzne traktowanie każdego przed­
miotu — pobudzać słuchaczy do samodzielnych 
prac i badań, pomódz im do wyrabiania sobie świa­
topoglądu; w rezultacie stworzyć atmosferę, w któ­
rej dojrzewają umysły wolne«.

Wykłady będą się odbywały od 16. lipca do 
26. sierpnia, w godzinach przedpołudniowych mię­
dzy 8—1 codziennie z wyjątkiem niedzieli

Wpis na wszystkie trzy serye wynosi: dla 
nieczłonków 28 K, dla członków 24 K; na jedną 
seryę poszczególną: dla nieczłonków 12 Kor., dla 
członków 10 K; na dwie serye kolejne: dla nie­
członków 20 K, dla członków 18 K, wstęp na je­
den wykład: dla nieczłonków 1 K, dla członków 
50 h. Słuchacze T. W. K. W. otrzymają po za­
płaceniu całego wpisu legitymacyę uwalniającą od 
opłaty taksy klimatycznej (wynoszącej 12 Kor. od 
osoby)

Wszelkich informacyj udziela Zarząd T. W. 
K. W. Biuro mieści się w Krakowie, Grodzka 43,
II. piętro. Godziny biurowe od 6 do 7. Od 10. lipca 
br. Biuro Zarządu funkeyonować będzie w Zako­
panem!

Odroczenie .argów. Rząd krajowy uwiada­
mia nas, że targ i jarmark, które się miały odbyć 
dnia 2. i 3. maja we Frysztacie oraz targi, które 
się miały odbyć dnia 1. maja w Klinkowicach i we 
Würbenthal zostaną z powodu panującej epidemii 
zapalenia opon mózgowych na czas nieoznaczony 
odroczone. Również na czas nieoznaczony z tych 
samych powodów odroczone zostały jarmarki, które 
się miały odbyć dnia 1. Maja w Kamiowie, Ja­
błonkowie, Strumieniu, Odrze, Olbersdorfie i Ja- 
uernigu.



Str. 4. „GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO1' Nr. 17J Ni

Klub polski w Pradze odbył walne zebra­
nie dnia 26. lutego br. Do Wydziału wybrani zo­
stali pp. J. Izdebski, prezesem, K. Hoffmann zastę­
pcą prezesa, Z. Merzell, sekretarzem, J. Zukerkandl, 
skarbnikiem, W Hoffrichter, bibliotekarzem, A. Ja­
strzębski, gospodarzem. Walne zebranie złożyło przez 
powstanie podziękowanie redakcyi > Głosu ludu śl.« 
za bezpłatne przesyłanie nam swego Szan. pisma.

Wydział.
Komitet gwiazdkowy w M. Ostrawie po- 

daje do wiadomości, że już po zamknięciu rachun­
ków, uwiadomionein w* Nrze. 4. »Głosu 1. śl.* 
otrzymał od p. Koj z ara listę składkową z zebra­
ną kwotą 25 K. — O taką też sumę powiększył 
się fundusz gwiazdkowy pozostawiony na rok 
przyszły.

Z „Jedności“.
Frysztat. W celu uczczenia rocznicy kon- 

stytucyi 3. Maja urządza tutejszy oddział »Jedności« 
wieczorek dnia 30 bm o godź. 7. wieczór w sali 
browaru. Program: 1) Słowo wstępne; 2) Dekla- 
macya; 3) »Pogoń za ptaszkiem« obrazek scen, w
1. akcie; 4) »Takich więcej« obrazek scen, w 2. 
aktach. Ceny miejsc bardzo przystępne.

Strumień Dnia 7. maja o godź. 3. popołud. 
odbędzie się w gospodzie p. Józefa Gąsiorka zgro­
madzenie zwołane przez tow. »Jedność«, na którem 
omawiane bęJą najżywotniejsze sprawy narodowe 
a przedewszystkiem konieczność założenia oddziału 
»Jedności«, jako pierwszego ogniska narodowego 
w Strumieniu. Ludność polską z miejsca i okolicy 
prosimy o liczne przybycie.

Łazy. Kółko amatorskie oddziałów »Jedności« 
w Łazach urządza dwa przedstawienia teatralne. 
Odegrane zostaną nast. sztuki, których treść wzięta 
jest z życia robotników: 1. »Włóczęga* (w 1 akcie).
2. Przed pierwszym maja« (w 1 akcie, napisał 
Wilda Dawid, tłum, z czeskiego J. K.).

Dnia 30. kwietnia odegrane zostaną po­
wyższe sztuki w sali p. Karola Kuźnika na Kopcu.

Dnia 1. maja w sali p. Pawła Matuszka. 
Początek o godź */s8 wieczorem. Wstęp od osoby: 
miejsce siedzące 60 h, stojące 30 h.

Zebrzydowice. Staraniem tow. »Jedność« 
odbędzie' się w niedzielę dnia 7. maja o godź. 3. 
popoł. w sali p. Kołaczka odczyt o Konstytucyi 3. 
Maja. O liczny udział uprasza się.

Nadesłane.
Bogumin. Tow. »Ostrawica« urządza w nie­

dzielę dnia 30. bm. w sali p. Lustiga (dawniej 
Sponar) na dworcu w Boguminie o godź 2*/s po­
poł. wielkie zgromadzenie ludowe, z porządkiem 
obrad: Położenie ludu pracującego pod względem 
oświaty i bytu ekonomicznego. Polacy z Bogumina 
dworca zjawcie się wszyscy!

Ustroń. Dnia 30. bm. odbędzie się wieczorem 
w gospodzie p. Ewy Slaszkowej przedstawienie a- 
matorskie, na którem odegrany zostanie obrazek 
dramatyczny w 1. akcie p. t. »Dziesiąty pawilon«. 
Po przedstawieniu śpiewy, deklamacye a w końcu 
tańce. O liczne przybycie uprasza

Wydział.
Konferencya frysztackiego Kółka pedagogi­

cznego odbędzie się w dniu 4. maja b. r. o godź.
2. w szkole w Suchej górnej. Porządek dzienny: 
1. Lekcya praktyczna. 2. Krytyka lekcyi. 3. Lista 
pytań i odpowiedzi. 4. Sprawozdanie delegata z 
posiedzenia Zarządu. 5. Przegląd pedagogiczny. 6. 
Odczyt o konstytucyi 3. maj.i. 7. Dyskusya odczytu. 
8. Wnioski i życzenia. 9 Ś/iew.

Sekretarz.
Z Macierzy szkolnej Walne zgromadzenie 

nadzwyczajne członków Macierzy szkolnej dla księ 
stwa Cieszyńskiego odbędzie się dnia 13. maja r. 
b. o godź. 1. popoł. w sali Domu narodowego w 
Cieszynie. Na porządku dziennym: 1. Wybory u- 
zupełniające członków Zarządu. 2. Sprawa założe­
nia szkoły wydziałowej w Cieszynie. 3. Wnioski, 
życzenia i interpelacye.

Zarząd.
Oświadczenie. Wobec tego, że tymczasowy kie­

rownik czeskiej szkoły p. Juliusz Tomek w liście wy­
stosowanym dnia 6 bm. do jednego z członków wy­
działowych zarzucił mi nieprawdę, zmuszony jestem 
o.-iwadczyć publicznie, że p. Juliusz Tomek dnia 

19. marca rzeczywiście się wyraził, iż Polacy będą 
musieh przed Czechami na klęczkach chodzić. Do 
oświadczenia tego zmusza mnie ta okoliczność, że 
list ten odczytany był w obecności prawie wszy­
stkich członków wydziałowych a p. Tomek pomimo 
wezwania słów swoich cofnąć nie uznał za sto­
sowne. Z poważaniem

Jan Kotas, 
nauczyciel w Dąbrowie.

Składki na cele naro i owe.
Dla głodnych Rodaków w Królestwie zło­

żyli w naszej redakcyi: Pp. Jan Friedel 3 K; Wi­
ktor Szefczyk 1 K: Marek Kosowski 1 K; Szopa 
Józef 50 h; Kroczek Józef 50 h; Józef Friedel 2 
K; Franciszek Małysz 10 K wszyscy w Marklowi­
cach. Pp. Julian i Włada Sykałowie w Porębie 5 K. 
Razem wpły lęło dotąd 23 Koron.

Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowęj jak? środka niezastąpionego 
aptekarza A. Thierrego Bezpłatna prze­
syłka tej książeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lu.) 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 6;) małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco ra 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści centi- 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 K 
60 h. Adresować trzeba:

Aptekarz z\. Thierry w T?reg-ra,<Isi 
przy Rohitsch-Sauerbrunn.

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­
nie pn wdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sądo­
wego ścigania. 16—52.

u p. ivi. nomgsuergera. u—

Ślubne podarunki. I 
ary pendułowe z muzyką

Księgarnia
p. f. „STELLA“ w Cieszynie

] rzeniesioną została z, ulicy 1’rntka

ulicę Stefanii (Głęboką) Nr. 421
do domu p. M. Königsbergera. 5—i

Zegary _
z. drzewa orzechowego, politurowane 70 er 
łlugie, grają każdej godziny najpiękniejsze k> 
vałki. Cena razem ze skrzynią i opakowań« 
ylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki jednrj 

z. urządzeniem do bicia, bijącem całe i pół« 
dżiny razem ze skrzynią 5 złr. Z biciem dzw «Czak 
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnią pisenu ^-_ 
gwarancyą. ' L*N

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpowiadi-Mcrć 
j jce będzie wymienione lub pieniądze będą zwi 
cone a zatem bez ryzyka. Główny składod r. 181

Leopold Mayer, c. k. zap.zysięż szacownik t——
WIEDEŃ, XIV Mariiihilferstr. Iř-íT-sl

= Cenniki za darmo. = 9--Ł-- ___

UCZNIA r 
któryby miał zamiar wyuczyć się krawieczyzii)|uni 
przyjmie pod dogodnymi warunkami natychmia fcemi

Karol Sznapka,
majster krawiecki we Frysztacie. 2 — g»On 

 ------------------------------ ieh 
Dom murowany z 4- p°k°Jami> slodoÍ S 
-■------------------------------------- morgami pola jest w‘ ™
Frysztacie na górnem przedmieściu z wolnej ręk ,Omj 
do sprzedania. Bliższej wiadomości undzieli nasi- [rzel

Redakcya. 2—’

0^ Ziemniaki jadalne 
bardzo smaczne nadejdą do Baziirn ludowe' 
go we Frysztacie znowu w tych dniach. CL 
którzy ziemniaki już teraz sobie zamówią i ze sta 
cyi odbiorą, otrzymają je po wiele tańszej cenie.

Baczność!
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Kto chce kupić, sprzedać albo wydzierżawić

dom, gospodę albo pole,
ten niech się zwróci do koncesyonowanego Biuri» 

sprzedaży realności

Józefa Barbera we Frysztacie,
droga Kuńczycka Nr. 140. 1 —
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POMOCNIK
do napełniania syfonów wody sodowej i uczciwi

parobek âo koni
umiejący czytać i pisać zostanie natychmiast przy 

jęty do fabryki wody sodowej

F. BARBERA we Frysztacie na Śląsku.
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Przez Wysokie ck. Namiestni­
ctwo konc syonowane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej 

.Oświęcim (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
do Ameryki
I., II. i II I. klasy <l>a parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kole­
jowe dla kolei półnoeno-amery- 
k.ińskich we wszy stkich kierun­

ki, cli. 3—48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.

Bilety okrętowe do KANADY 
i 1 ile ty kolejowe kanaryjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

kicm złr. 1-95; tych samych zegarkó" 
trzy sztuki 5 złr. 50 ct, sześć szuk 10 złr-

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudza, 

sensacyę.
1 niklowy zegarek ki? 
szonkowy z marką sj” 
stem Roskopf patent > 
pięknym niklowym hu1' 
cuszkiem wi az z wisior

Ignacy Cyprès, Krakow
ul. Floryaňska 49.

spi 
h 
un 
tał 
do 
sk 
dz 
Sei 
ko 
nit 
Pî( 
W 
idi 
Pr 
pr 
r6:

Bogato ilustrowane cenniki polskie 
życzenie darmo i opłatnie.

~ Poszukuję zastępców

d.
hii
w<

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we Frysztacie. Drukarnia Gustawa Axtmanns we Fryszticie.
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OGŁOSZENIA
(INSERATY) 

przyjmuje sie za przystępny 
opłata; od 'wielokrotnych ogło 

szeů daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrod
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cisk kapitału, pozostającego w rękach niemieckich 
i wskazał drogę organizacyi jako najskuteczniejszą 
do odparcia ucisku.

P. Friedel zreasumował wreszcie wywody 
wszystkich mówców i zaznaczył, że nie dość jest 
na zgromadzeniacłi wyrażać oburzenie naszym na­
rodowym nieprzyjaciołom, ale trzeba stwierdzić to 
czynem. Nie popierajmy wrogów naszych, nie 
tuczmy ich naszym ciężko zapracowa­
nym groszem, to będzie najlepsza zapłata i od­
powiedź na doznawane od nich kizywdy i upoko­
rzenia. Jest tu w Boguminie konsim, bądźmy wszy­
scy jego członkami a nie kupujmy od Niem­
ców, przystępujmy również na członków do to­
warzystwa »Jedność«, kształćmy się i uświadamiaj­
my narodowo !

Przewodniczący poddaje pod głosowanie re- 
zolucyę p. Mayera.

Uchwalono ją jednogłośnie poczem 
na '■ niosek p. Friedla wybrano komitet do prze­
prowadzenia dalszej akcyi w sprawie uz skania pa­
ralelek polskich Do komitetu tego weszli po. Ko­
sek. W itosz, Malej ka, Rokowski i Pra- 
żmo w ski.

Tak po męsku i z godnością zaprotestowali 
Polacy bogumińscy przeciwko uciskowi niemieckie­
mu.

Czekamy jeszcze na czyny!

owe 
h. a 
e sta- 
mie. d wzglądem kulturalnym. Najdroższy skarb nasz,

'“Jęci nasze ulegają systematycznemu wynarodo-

'■ielę d. 30. z. m. w sali hotelu »Austria«. Zgro-

,_____ i ze sfer robotniczych polskich by-
„ - protestem przeciwko kulturalnemu i eko- 

°mjeznemu uciemiężaniu ludności polskiej i miało 
tzebieg następujący:

Po powitaniu zgromadzonych przez prezesa 
Ostrawicy« p. Friedla. na wniosek tegoż wy- 
•Uio prezydium w osobach pp. Koski, Malejki 
Ogrockiego, poczem zabrał głos redaktor p. Mayer.

Referent przedstawił najpierw w ogólnych za- 
tysach znaczenie oświaty a w szczególności oświa- 
! Narodowej, poczem przeszedł do stosunków miej­
scowych i wykazał upośledzenie ludności polskiej

Krwawe starcie w Często­
chowie.

W sobotę przyszło do krwawego starcia mię­
dzy policyą a robotnikami w Częstochowie. Smu­
tna ta sprá a przedstawia się następująco:

We czwartek (27-go) zastrejkowała fabryka 
juty »Warta« z powodów czysto ekonomicznych. 
To było hasłem do dalszego ruchu. W piątek wie­
czorem odbyło się zgromadzenie ludowe w’ lasku 
na Błesznie. Zgromadzonych rozproszyło wojsko i 
zdawało się, że wszystko się skończyło. Tymcza­
sem w nocy o godź. 3. z piątku na sobotę nastą­
piła niesłychana ze strony policyi prowokacya ! Po- 
licya w towarzystwie całej roty strzelców wkro­
czyła do mieszkań huty Haadtkego na Rakowier 
urządzając masową rewizyę u robotników i urzę­
dników. Z wyjątkiem 2 proklamacyj i »Kobiety' 
Bebla u jednego z urzędników, nic absolutnie nie 
znaleziono, pomimo to aresztowano jednak 17 
osób (z pośród robotników i 2 urzędników). Ro­
botnicy pracujący w nocy zatrzymali wówczas 
wszystkie maszyny i pogasili w ten sposób wszy­
stkie światła. Wojsko pozostało w ciemności w pa­
nicznym strachu, nie wiedząc co je czeka. Żołnie­
rze prosili robotników o pardon. Przy tej sposo­
bności odebrano im 5 karabinów. Następnego rana 
wieść o tych wypadkach silne wrażenie wywołała 
w całem mieście. O godź. 10 rano stanęły 
wszystkie fabryki! O pół do 11 na Krakowskiej 
ulicy zebrały się tłumy robotników (do 5000 ludzi) 
z zamiarem udania się do koszar, gdzie zamknięto 
aresztowanych, aby ich uwolnić. Drogę zatarasowa­
ła polieya, dragoni i strzelcy. W takiej pozycyi 
tłumy stały 2 godziny. O godź. pół do 1. popołud­
niu nastąpiło starcie. Tłum domagał się przepu-

Uowiemu. uczęszczać bowiem muszą do szkół ob- 
"Veh, tu w Boguminie do szkoły niemieckiej, gdzie 
01e tylko z braku znajomości cudzego języka, nie 
jynią w nauce należytych postępów, ale gdzie co 
teza wypaczają się ich dusze i koszlawi chara- 
kler. Cyfry wykazują, że do kl. 1. co lok napływa 

aj więcej dzieci polskich, ale w klasac wyż- 
-yoh jest ich coraz mniej, bo nie mogąc sprostać 

* nauce dzieciom niemieckim, nie czynią dobrvch 
^stępów, muszą klasy powtarzać i prawie żadne 
“iec ko polskie przed 14 rokiem życia całej szkoły 
Je ukjuczy. szkoła bogumińska służy więc tylko 

,*emcom, a ci jako odwieczni nieprzyja- 
?Jele Polaków cłacieliby ich pognębić i poni- 

albo gwałtem na Niemców przerobić. Przykład 
? R m kierunku dają im sąsiednie Prusy, gdzie ha - 
Kata pruska w barbarzyński sposób tyranizuje i 
Prześladuje wszystko co polskie. Tu w Boguminie 
golący nie stawiali żadnych wygórowanych żądań, 
domagali się tylko sprawiedliwości, by dzieci ich 

gły się uczyć w ojczystym języku. I tego im od- 
dtówiono. Jes< to wstyd i hańba XX. stulecia a 
sPada ona r.a tych zaciekłych Niemców z bogu- 
Ijńskiej Rady gminnej, którzy wyśmiali uczucie 

’ rawiedliwości. Naród niemiecki chwali się wyso- 
5U kulturą i nam nieraz zwłaszcza tu na Śląsku 
'oponuje kultura niemiecka, a tymczasem czyny 
^■Kie jak oto czyn bogumińskiej Rady gminnej są 
dowodem, że naród niemiecki jest barbarzyń­
ski a nie kult urny, bo prawdziwa kultura i 
dzje równolegle z uczuciem prawa i sprawiedliwo- 
?ci a u Niemców ciągle jeszcze tryumfuje bismar- 
spwskie hasło: Siła przed prawem! Krzywdę speł­
zną na ludzie polskim należy odeprzeć z oburze- 

należy przeciw niej demonstrować, i poza 
.Wydziałem gminnym znaieść inną drogę, po której 
’dąc wywalczymy przynależne nam prawa. Mamy 
Przecież w Austryi konstytucyę. — Mówca kończy 
Przemówienie swoje postanowieniem następującej 
r%olucyi:

, »Zgromadzenie ludowe w Boguminie dworcu 
. 30. kwietnia 1905 r. wyraża swoje oburzenie 

djemieckiej większości Wydziału gminnego z po- 
w°du zajętego przez nią na posiedzeniu d. 18.

bm. stanowiska wobec żądań ludności polskiej i 
domaga się otwarcia przy tut. publicznej szkole 
ludowej paralelek polskich, które nietylko 
czynią zadosyć jej kulturalnym potrzebom ale z 
prawa jej się należą«.

Drugim mówcą był p. Friedel prezes »O- 
strawicy«. Wykazał on upośledzenie ludności pol­
skiej na Śląsku pod względem oświatowym, co 
stwierdza już sama statystyka szkół Lubo ludności 
polskiej jest tu najwięcej, to przecież średnich szkół 
niemieckich mamv H, a polską tylko jedną i to 
jeszcze ogromnym trudem uzyskaną. Ze szkołami 
ludowemi jest prawie to samo; prawdziwie polskich 
szkół nie mamy na Śląsku, bo są one przeważnie 
w rękach naszych wrogów : Niemców albo Czechów, 
a ze szkół takich ludność polska żadnej nie odnosi 
korzyści. Takiemu stanowi rzeczy jesteśmy sami po 
części winni, bo nie doceniam 5 jaszcze znaczenia 
oświaty, braK nam poczucia solidarności i narodo­
wego uświadomienia. Inaczej tu w Boguminie nie 
bylibyśmy wybierali do Wydziału narodowych 
fanatyków niemieckich, którzy tei tz odma­
wiają nam naszych praw. A ten Wydział krzywdzi 
nas nietylko pod względem knlturalnym ale i eko­
nomicznym, popierając Niefllćdw ze szkodą Pola­
ków. Mówca przytacza następujący przykład: nie­
jaki Becker radny miejski zalega z dodatkami 
2300 K. Gdybv to był Polak, toby go dawno zli 
cytowano, ale że to Niemiec i radny, więc rozło­
żono mu dług na małe raty. Ten Becker zalega 
jeszcze za opłatę szkolną z kwotą 297 K, a o to 
go wcale nie upominają, zaś dług za światło ele- 
ktrvezne w kwocie 731 K podarowała mu gmina 
w zupełności, choć na majątek gminny składamy 
sie wszyscy. — Burmistrz Lustig obawiając się 
o całość swej osoby (podobno otrzymał anonim, że 
go zastrzelą) sprowadził na ostatnie posiedzenie 
Wydziału żandarmeryę, i to na koszt gminy, a my 
przecież nie na to płacimy podatki gminne, by 
żandarmerya strzegła p. Lustiga. Niemcy bogumiń­
scy mówią że tu Polaków niema, że to jest tylko 
agitacya dwóch Polaków pp. Mai ej ki i Pra- 
ż m o w s k ’’ e g o. To jest bezprzykładna ignoracya 
żądań ludności polskiej, to jest policzek dany Po­
lakom bogumińskim. Powinniśmy więc Niemcom 
pokazać, że jest tu nas siła wielka, stanąć jak je 
den mąż i zaprotestować przeciwko gospodarce 
niemiec. iej. Dziś jest zgromadzenie publiczne, cze­
muż więc ci panowie wydziałowi nie przyszli, aby 
się usprawiedliwić z czynionych im zarzutów ? Niech 
więc tam do nich, dojdzie głos naszego protestu, 
że nie damy dzieci naszych wynaradawiać i wy­
chowywać na renegatów, że żądamy należnej nam 
szkoły polskiej !

Przemawiał jeszcze dwukrotnie p. O z i o m e k 
robotnik, który przypomniał iak to Niemcy przeć 
wyborami przysięgali, że założą szkołę polską i 
czeską, a teraz uzyskawszy poparcie ludu robocze­
go, wyśmiewają się z jego żądań. Mówca wykazuje 
szkody wynikłe dla nas z braku organizacyi, za­
chęca do wstępowania do towarzystw polskich i do 
kształcenia się.

Bardzo sympatycznemi były przemówienia pp. 
P e s c h 1 a (po niemiecku) i U1 a (po czesku), które 
stwierdziły, że nawet wolnomyślni, uleczeni z fa­
natyzmu narodowościowego Niemcy i ( zesi zga­
dzają się z naszemi żądaniami i uznają potrzebę 
szkoły polskiej. P. Ul wykazał w szczególności u-

yką i 1
70 ce I
jsze k> . i
ijeO Przedpłata wynosi: I Organ stronnictwa radykalno-narodowego w Księstwie Cieszyńskiem. j

h t Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. - Re- , 
” • ♦ p klamacye w razie niedoreczenia numeru, jeśli są niezrklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. - 
” ! Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tamo.

U ’ 03- Wvcliodzi w każdą sobotę. |

nie .... r» K 20 h 
»eznie ... ii „ f»O „ 
rtrocznie . . 1 „ 30 „ 

Numer pojedynczy 10 h.
stT’-sl
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Zgromadzenie w Boguminie.

Krzywda spełniona na ludzie polskim wBo- 
^zyznjfumiuie dworcu (Szonychlu) przez większość 

niemiecką zasiadającą w Wydziale gminnym a wy- 
d^bua odrzuceniem żądania paralelek polskich przy 

9__ JlejbZfcJ szkole, znalazła swój dosadny wyraz na 
22 ' gromadzeniu publicznem, odbytem w minioną nie- 

■•elę d. 30. z. m. w sali hotelu »Austria«. Zgro- 
iołą 'Ozenie to, które liczyło około 400 uczestników, 
st Wt lrze^ewszystkiem : 
i prutesl<
nalzí

2-
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szczenią go do miasta. Wtedy dragoni zaczęli 
tłum bić pałaszami. Posypały się kamień e, 
jako saińoobrona. To byio hasłem do strzelania. 
Strzelcy ciali kilka salw Tłum zaczął się rozstęno- 
wać i uciekać Kule karabinowe jednak szły tylko 
w górę 1 byłoby w’szystko skończyło się na stra­
chu; lecz policya była oburzona, że mema zabitych, 
ani rannych i bez powodu poczęła strzelać 
z rewolwerów Browninga do uciekają 
cych! Zabito 3 i raniono 15.

Wzburzenie panuje wskutek tego nie dc opi­
sania. Dalszy rczwoj wypadków wprost nieobli­
czalny.

I tu więc powtórzył się fakt, tak często za­
chodzący w obecnym ruchu w Królestwie, że krwa­
we starcia są w przeważnej części dziełem dzi­
kości i brutalności czynowników rosyjskich. Na 
nich też spada wyłącznie odpowiedzialność za krew 
przelaną i nieszczęśliwe ofiary.

Pierwszy Maja w Króle­
stwie i w Rosyi.

W Rosyi święta wielkanocne, których dzień 
drugi przypadł na 1. maja, minęły — o ile dotych­
czas wiadomo — spokojnie. W przededniu świąt 
krążyły, zwłaszcza po Petersburgu, pogłoski, że 
partya reakcyjna, na której czele stoi generał Tre­
pów i dziewięciu wielkich książąt, zamierza wywo­
łać zaburzenia przeciwko inteligencyi. Spowodowa­
ne pogłoskami temi obawy okazały się jednakże 
płonnemi. Z kilku stron donoszą, że w kołach skraj­
no reakcyjnych zamiar taki istniał rzeczywiście, że 
atoli zaniechano go, gdy główni przywódcy tych 
kół, między innymi Trepów i wielcy książęta, otrzy­
mali listy z groźbami, iż głową przypłacą za 
każdy gwałt, popełniony przez motłoch na uczestni­
kach ruchu liberalnego i rewolucyjnego.

Zupełnie inaczej wypadł dzień 1. maja w 
Warszawie i w Łodzi, gdzie przyszło do krwawych 
starć. W Warszawie na rogu ulicy Złotej i Sosno­
wej nieznany człowiek strzelił z za muru do pa­
trolu wojskowego. Strzał chybił, mimo to wojsko i 
policya dały salwę do ludu, od której zgi­
nęło lub odniosło rany około 20 osób.

Przy jjonownem starciu z wojskiem zostały 
4 osoby zabite. Wieczór wtargnęły tłumy do jedne­
go sklepu monopolowego na Pradze. Wojsko dało 
dwie salwy. Kilka osób zabitych. Dwaj żołnierze 
odnieśli rany.

Na placu Witkowskiego przyszło między woj­
skiem a tłumem, złożonym z 5000 robotników, do 
starcia. Wojsko dało ognia. Wozy sanitarne uwio­
zły 31 zabitych i 15 rannych. Prócz t°go po­
licya usunęła 60 zabitych i rannych.

W Alejach Jerozolimskich wojsko zostało 
przez tłum zaatakowane. 25 robotników zabi­
tych, tyluż lannych.

Koło dworca wiedeńskiego rzucono wieczo­
rem bombę na patrol kozacki. Wskutek jej 
wybuchu trzech kozaków i jeden pohcyant zabi­
tych; dwie idące z dworca panie ciężko ranne. Ko­
zacy i piechota dały kilka salw, przyczem znaczna 
liczba osób zginęła lub odniosła rany.

W Łodzi znów rzucono w ulicy Ale­
ksandrowskiej bombę, która nie wyrządziła 
jednak wielkiej szkodv. Dragoni na dom, do któ­
rego schronił się ten, co rzucił bombę, dali salwę. 
Trzy osuby zostały zabite i 30 poranionych. Ro­
botnicy zastrejkowali a liczbę strajkujących obli­
czają na 75.000.

Wojna.
W Mandżuryi armia rosyjska rozwija podo­

bno większą ruchliwość. Generał Liniewicz wysyła 
liczne podjazdy ku południowi i stara się wyprzeć 
przednie straże japońskie z zajmowanych przez nie 
pozycyj.

Więcej niż w ostatnich dniach nadeszło wieści 
z morskiego terenu wojny, mimo to sytuacya jest 
taksamo niejasna i niepewna, jak była dotychczas. 
Każda z depesz dzisiejszych przynosi inną wiado­
mość o miejscu pobytu, inne domysły i wersye o 
rzekomych pianach i zamiarach floty rosyjskiej. I 
w Tokio nie znają podobno jeszcze rzeczywistych 
celów wyprawy Rożdiestwieńskiego, a znamiennem 

jest, że powstał tam domysł, iż pobyt jego na po- 
łudniowem morzu Chińskiem ma być tylko — de- 
monstracyą w celu wywarcia wpływu na ewentu­
alne rokowania pokojowe...

Japończycy przypuszczają, że flota bałtycka 
admirała Rożdiestwieńskiego przebywa zawsze je­
szcze na wybrzeżu anamskiem między przylądkiem 
Va/ella a zatoką Kamrangh.

Ruchy floty rosyjskiej wywołują szczególnie 
w Anglii najrozmaitsze domysły i przypuszczania. 
Sprawiają one przedewszystkiem wrażenie jakony 
Ro s y an i e w ogóle n ie posiadali pewne 
go planu akcyi. Z dotychczasowego postępo­
wania admirała Rożdiestwieńskiego wnosićby można 
1) że zamierza on dotrzeć do Władywostoku; 2) że 
pragnie odwieść flotę japońską od jej obecnej pod­
stawy operacyjnej; 3) że wogóle stara się uniknąć 
starcia i na wybrzeżach anamskich czekać na 
wynik rokowań pokojowych. Być może, 
że w Petersburgu żywią nadzieję, że ta demonstra- 
cya floty rosyjskiej na morzu Chińskiem wpłynie 
na rokowania te korzystnie dla Rosyi.

Z Kopenhagi znów donoszą, że według otrzy­
manych z Petersburga informacyj, floty rosyjskie, 
połączywszy się, udały się do wysp japoń­
skich Liu-Kiu (na północ od Formozy) i że 
wyspy te obiorą za tymczasową swoją podstawę 
operacyjną. Tam też prawdopodobnie stoczona zo­
stanie walna bitwa.

Japońska flota skoncentrowała się podobno na 
pomocy od Filipinów. Eskadra złożona z 17 okrę­
tów, dążąc od północ», przejechała koło Formozy 
ku Filipinom.

Rząd rosyjski nabył w Hamburgu znów < zte- 
ry okręty, którym doręczono zapieczętowane roz­
kazy do wyjazdu. Przypuszczają, że są one prze­
znaczone na okręty transportowe dla mobilizującej 
się obecnie czwartej floty rosyjskiej.

Rosya usiłowała również w Londynie zawrzeć 
układ o dostawę 100000 ton wręgla dla tloty bał­
tyckiej do Władywostoku. Przedsiębiorcy postawili 
za warunek ze strony Rosyi gwarancyę całej 
wartości okrętów i ładunków. Rokov.ania 
trwają dalej.

Według najnowszych wiadomości możliwem 
jest, że między Francyą a Japonią wybu­
chną nowe dyplomatyczne zawikłania. 
Japoński rząd posiada bo w iem dowody, że Rożdie- 
stwieński już po opuszczeniu przystani Kamrangh 
na anamskiem wybrzeżu znajdował się w strefie 
tery toryalnej francuskiej i zakupywał tam żywność 
od Francuzów. Rząd japoński zamierza wnieść e- 
nergiczny protest w tej sprawi -.

Bohaterstwo Stössla i fi.'autropia 
jeg-o żouy.

Donoszą z Petersburga, że materyał dowodowy 
w sprawie oblężenia Portu Artura, jaki zebrała 
komisya śledcza, ma być bardzo niekorzystny dli 
Stössla. Oficerowie zeznaje. że Stössel bardzo rzadko 
zwiedzał linię bojową i zajmował się głównie pro­
wiantowaniem armii, ale — rzecz szczególna — 
prowianty te udzielał tylko tym, którzv mieli pie­
niądze i dużo płacili. Stössel kazał sobie płacić 73 
szylingów za indyka, pani Stösslowa zaś, która 
utrzymywała 40 krów, sprzedawała mleko i kazała 
sobie płacić za niewielką flaszkę po 2 szylingi. Z 
Z oficerów tylko dwóch oświadczyło się za kapitu- 
lacyą Portu Artura, wszyscy inni żądali dalszego 
oporu.

Przegląd polityczny.
Austro-Węgry. A więc Rada Państwa 

znów rozpoczęła swoje obrady. Dotychczas toczą 
się w Izbie poselskiej w dalszym ciągu obrady nad 
taryfą cłową. Traktat handlowy z Niemcami ostro 
krytykują niektórzy posłowie. Prezesi pewnych 
klubów konferują z ministrami nad przeprowadze­
niem szczegółowej dyskusyi nad tą taryfą.

Lirólestwo Fokskie. Warszawa po- 
slanowiła zaprotestować we czwartek 
powszechnem bezrobociem przeciw 
mordom 1. maja.

Już we środę agitowali wszędzie wysłannicy 
P. P. S. Dotarli nawet na scenę Teatru Wielkiego, 
wzywając chóry, aby nie ważyły się jutro (t. j. we 
czwartek) przyjść wieczorem na przedstawienie. 
Chórzyści przedstawili sprawę prezesowi Ilerszel- 
manowi, który miotał się z wściekłości i odgrażał 
zupełnem zamknięciem teatru.
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We czwartek były też w teatrze pustki, 
bliczność rezygnuje z tej wątpliwej zabawy, 1 
pod głębokiem wrażeniem wypadków i — i 
Rozrzucono następujące generalne odezwy:

Robotnicy !
Ciała naszych towarzyszy, zabitych w 

stępny sposób przez oprvszków carskich na 
monstracyi 1 maja, mają być tajemniczo poche 
Tak chce władza, która ofiary swej zbrodni d 
pragnie przed wzrokiem uczciwych ludzi.

Ale Warszawa rewolucyjna nie może ot 
wić ostatniej posługi zamordowanym towarzys 
— Władza nie pozwala nam towarzyszyć ■ 
duktowi żałobnemu, więc Warszawa odda im ü 
nią przysługę tak uroczyście, jak jej nie oddav 
jeszcze żad emu królowi, żadnemu mocarzowi 
świecie.

Tą ostatnią przysługą, oddaną ofiarom zbttj 
rządowej i zarazem protestem przeciw tej zbn 
będzie nowy zupełnie powszechny strejk Wa-sŁ 
we czwartek 4 maja.

Bracia ! We czwartek na znak żałoby i f 
testu zapanować musi w Warszawie taki sam si 
powszechny, jak 1 maja.

Niech ustanie wszelka praca zawodowa w 
brykach i warsztatach, w sklepach, biurach i i 
kach, w cukierniach i resta uracyach, niech na w 
ustanie wszelki ruch kołowy.

Precz z rządem morderców.
Cześć ich ofiarom.

Komitet warszawski Socyaldemokrt V 
Królestwa Polskiego i Litwy.

Warszawa, 3 maja. 'o,
We czwartek podczas nabożeństw, dokona p 

aresztowań kilkunastu studentów c 
odśpiewanie pieśni kościelnej »Serdeczna Mau j: 
na nutę »Boże coś Polskę«. To znowu akt p> b 
ciwny ukazowi o tolerancyi religijnej — gdyż i n 
dniu 1 maja ludność przed demonstracyą była p 
nabożeństwach w kościele. Że zaś haniebny b 
grzeb ofia-, pozbawiony wszelkiej należnej im ci ż 
obraża do głębi uczucia religijne społeczeńsfwL ]( 
o tem dwóch zdań być nie może. Samobójcom tył ,, 
odmawia się obrzędów kościelnych — lecz na- Í 
samobójców odprowadzają do grobu z Czcią 1 
najbliżsi

Jeśli bezprawiem i zbrodnią jest zabijać ■ [ 
bronnych, to jeszcze większem bezprawiem brać j 
posiadanie ich zwłoki, dysponować niemi i wykluc-l s 
od ostatnich dla nich przysługi tyeh, którzy do V 
mają prawo od Boga samego. ł

Rozruchy chłopskie. Rozruchy clił- I 
skie na Podolu rosyjskiem szerzą się w spo- 1 
zastraszający. Podczas świąt wielkanocnych roi 2 
tnicy fabryczni z miast obchodzili wsie i wszęd > 
namawiali robotników rolnych do żądania wyżS £ 
płacy i ewentualnego strejku. Wielu właścic* s 
ziemskich nie ma wogóle robotników.

Uciekają z Rosyi. Do Konstantynop1 . 
przybyło parowcem z Odessy 30 najbogŁ t 
szych rodzin żydowskich, które uciekłv 
obawy przed rozruchami antiżydowskiemi.

Panika w soborze. W soborze w Ba- i 
na Kaukazie, w którym znajdował się generał- i 
bernator i se ;ator Kamiński, powstała wielka pa ' i 
ka. Ktoś zawołał: „Precz z samodzierżawiem’1 i 
rozrzucono proklamacye rewolucyjne. Wkrótce 1 - 
dnak publiczność uspokoiła się. Aresztowano jedni < 
go wychowanka szkoły marynarskiej, który pt211 
znał się do tego, że rozrzucał proklamacye.

Korespondencye.
Łazy. Dnia 25. kwietnia br. zmarł nasz 1 

kochany i ogólnie poważany c. k. poczmistrz Ocb ; 
dek Paweł w 42. roku życia. Ciężką stratę pon>- 
sła nasza gmina, gdyż zmarły należał do tej szoi* 
płej garstki obywateli polskich, którzy świado' 
swego zadania bronią to co swojskie i w urzęd* 
potrafią być ludźmi swego przekonania. Zmarły t, 
sumienny w służbie i nie lękał się gróźb swj*. 
przeciwników, którzy często wnosili zażalenia " 
dyrekcyi pocztowej w Bernie, ażeby uzyskać ko1 
cesye narodowo-czeskie i osobiste dogodności.

Ś. p. P. Ochodek pochodził z Mnicha 
Strumienia. Choroba piersiowa, dla której opusť 
musiał gimnazyum bielskie, bezustannie toczyła f 
go wątłe ciało. Był on także kiedyś nauczyciel
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Pawła Ochodka zmalało

władze kościelne do

mokra, 
twy.

p. zmarłego podniosła się 
gdyż otrzymaliśmy także
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ludowym w pomiecie bielskim, a gdy mu w tym 
zawodzie zdrowie nie dopisywało, poszedł do poczty.

W Łazach przebywał od lat czterech a mi­
nio tak krótkiego czasu zjednał sobie niezwykłą 
sympatvç przez swą gorliwość w zawodzie i takt 
v- obejściu się z ludźmi. Solą w oku był jedynie 

1 niektórych robionych i prawych Czechów, któ­
rzy uprawiają rasową nienawiść do wszystkiego co 
polskie i nie mogą znosić urzędnika pocztowego 
Polaka.

Za urzędowania ś. 
naszi poczta znacznie, 
urząd telegraficzny.

Ze śmiercią ś. p.
znowu i tak nieliczne grono polskich urzędników 
pocztowych na Śląsku, gdyż wiadomą rzeczą jest, 
że prawie 90 % śląskiego personálu pocztowego re­
krutuje się z Czechów i Niemców.

Zmarły nie należał do tych krzykaczy, którzy 
gospodzie przy szklance „ojczyznę“ budują. Ży- 

tle jego bvło domowe i ciche. Oprócz tego odzna­
czał się głęboką religijnością, z której niestety 
czescy księża orłowscy przed jego śmiercią okrut­
ne zadrwili. Fakt ten jako znamienny dla naszych 
stosunków czesko-polskich stawiamy pod pręgierz 
opinii publicznej. Krótko przed śmiercią uprosił on 
tutejszego polskiego księdza K. do spowiedzi. Pro- 
bosz.cz orłowski nie pozwolił na to aż do ostatnie­
go czasu, jednak został przez 
tego zmuszony.

. A więc ksiądz katolicki 

Juie chory mógł od księdza

s poni1 
y szcZ1 
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larły i 
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ykluc ,yiK0 pewna część ludzi uboższej warstwy uczę- 
. do tó >?a d° fabryk w Bielsku i Wapiennicy oraz do

A więc ksiądz katolicki — proboszcz orło­
wski niechciał pozwolić, aby człowiek niebezpie- 
—iie chory mógł od księdza Polaka przyjąć św. 

-ramenta i ledwie przemocą został do tego zmu- 
Szony. Zapytujemy się publicznie któż właściwie 
Podkopuje religię. jeżeli nie tacy księża? Obłudni- 

* klerykalni rzucają się po gazetach na .,Głos“ 
Jakoby on dla wiary katolickiej był wrogo usposo­
biony chociaż krytykuje on tylko księży niesumien- 
nycL a takiego podkopania religii,. jakiego się do­
puścił proboszcz orłowski. „Głos“ ani ,,Ósa“ nigdy 
Ví się niedopuściła. A jednak przekonany jestem. 
?e gazety klerykalne o tym wypadku nie wspomną 

dalej ujadać będą na „Głos“ bo największą 
“bezbożnością“ dla klerykałów jest to, jeżeli się 
Więzom prawdę powie! Tego on nie znoszą!

Z Jaworza. Gmina nasza daleko jest znaną 
- powodu istniejącego u na? zakładu kąpielowego", 
pilność nasza zajmuje się przeważnie rolnictwem 
1 tylko pewna część ludzi uboższej warstwy uczę- 

rb'iny sąsiedniej Jasiennicy, gdzie przeważnie ko.- 
Jety mają zatrudnienie w tamtejszej fabryce mebli, 
ud nasz polski jest przyjemny i łagodny jednak 

P^wna część bardzo jeszcze nieuświadomiona widzi 
jawienie swoje w Niemcach. Są to zazwyczaj 
Uuzii starej daty, którzy czuja się szczęśliwymi 
suy ich syn zostanie kapralem i dla których »pon 
jantar« jest wielką i wysoką figurą i najmądrzej- 
p osobą, bo wszystkie paragrafy jeżeli nie w 

6'owie, to je posiada w lufie od karabinu. Lud jest 
atolicki i ewangelicki. Mamy też dwóch probo- 

ssczów. Ewangelicy co do obcowania są ze swojego 
adowoleni natomiast proboszcz katolicki zamiast 
Jszpasterza powinien nosić inną nazwę. Niebędę 

zwracał ostremi słowami przeciw niemu, boby 
brykali znów krzyczeli we swoich wstrętnych pi- 

■“ >ł ich, że występuję przeciw księdzu katolickie­
mu, a ewangelickiemu daję spokój i dlatego krótko 
Pisze sam fakt a czytelnicy niechaj sami osądzą 

■Ý można mieć sumienie, aby ■ nie ogłosić publi- 
®ie tak nieludzkiego postępowania ze strony księ- 
’ża> który powinien być »zastępcą Chrystusa«.

. Dnia 29. kwietnia przychodzi pewna kobieta 
0 ks Adamusa, a oddając mu stempel i pieniądze 

?ÿsi go, by jej wystawił metrykę dla jej zmarłego 
nasz ' 7lef‘ka. Zaledwie jednak pochwaliła Pana Boga i 
•z Ocb| Rrazi*a się czego żąda, ale też w tej chwili wy- i 

^°czył sługa Boży z pianą w ustach i całym gar- 
fitn zaczął do niej wrzeszczeć: »Ty małpo, ty o- 

(Uco* i tem podobne nazwiska, za które człowiek 
°chę inteligentny wstydzić się powinien. Kobieta 

dekla się ogromnie, a widząc rozjuszonego 
towieka przed sobą, chciała się wydalić, ale ks.

.bamus przyskoczył do niej i wyrzucił ją za 
'•żwi.

. Napisałem tak, jak się sprawa przedstawiała. 
. asi wrogowie zarzucą mi. że to nikczemnością i 

ztożnością podać księdza do gazety (A czy "pi- 
tía na to istnieją, aby tylko tych biedaków kry­
gowano? Przyp. zecera) jednak zdaje mi się, że 
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dzisiaj już nawet ten najgłupszy człowiek przyzna, 
że nasi księża tylko wtenczas będą sumienniejsi, 
jeżeli każdy ich nieludzki krok publicznie będzie 
piętnowany bo dotychczas wszystko się ukrywało i 
my widzimy do czego takie zatajanie doprowadza.

Kronika.
Frysztat. Zapowiedziany wieczór uroczysty, 

urządzony zeszłej niedzieli przez tow. »Jedność« 
przedstawiał się wspaniale. Sala browaru była pra­
wie pełna a podnieść należy, że liczna publi­
czność składała się przeważnie z ludu, który przy­
był nietylko z miejsca, ale też z różnych okolic i 
ten lud właśnie zapełnił tę obszerną salę zazna­
czając swoją obecnością, że jest i czuje on po pol­
sku — ten lud zadokumentował też, że sympaty­
zuje on z kierunkiem i dążnościami ».Jedności«. — 
Na wieczorek ten nie zjawili się tylko Llagierzy 
ukrywający się pod płaszczykiem narodowym, i 
udawający wielkich Polaków, którzy »zbawienie 
Polski« widzą w swych osobistych ambicyach a 
ludowi odmówić chcą uczuć narodowych. Nie przy­
byli też korespondenci »Gwiazdki Cieszyńskiej«, bo 
dla tych ludzi uczczenie zaprowadzenia konstytucyi 
musi być nieznośnem oniby tak chcieli uczcić ro­
cznicę zaprowadzenia absolutyzmu albo gdybyśmy 
byli wystawili jaką »kucharkę« toby ci panowie 
wieczorek taki poważniej byli traktowali. Zresztą 
napiszą oni znów do Gwiazdki kilka zaczepek i u- 
jadań przeciw »Głosowi« i to dla tych panów bę­
dzie większą zdobyczą narodową aniżeli wieczór 
uroczysty ku uczczeniu konstytucyi 3. maja!

Przepraszam, że się odsunąłem od faktyczne­
go sprawozdania ale uczyniłem to dlatego, aby u- 
dowodnić, że zacofańcy prawdziwymi patryotami 
nigdy być nie mogą ani też nie są.

Wieczorek rozpoczął się piękną przemową p. 
W''dałowieża, która dla każdego choć trochę po­
informowanego o stosunkach ówczesnych dobrze 
zrozumiałą być musiała. Przemowę przyjęła publi­
czność hucznemi oklaskami poczeni WP. Kunicka 
wygłosiła dwie deklamacye napisane przez redakto­
ra Mayera a umieszczone w ostatnich numerach 
»Głosu« i »Osy«, które przvieto niemniej rzęsiste- 
mi oklaskami. Następnie odegrano jednoaktówkę ’ 
»Pogoń za ptaszkiem«, szkic napisany przez p. Fr. 
Cobla, kierownika Bazaru we Frysztacie oraz dwu- 
aktowkę »Takich więcei«. Obydwie sztuki oddane 
były na scenie z umiejętnością i artyzmem, a ciągłe 
oklaski i wyrazy zadowolenia Lyły chyba najle­
pszym wyrazem uznania dla Szan. P. T. grających, 
którzy rzeczywiście zadali sobie wiele trudu," aby 
publiczności tak miły i przyjemny sprawić wieczo­
rek Cześć iin za to!

Frysztat. Na ostatniem posiedzeniu gmin- 
nem przyszło do ostrego skrytykowania przełożo­
nego gminy, który przyzwyczaił się już do samo­
wolnego rządzenia. Największe cięgi trafiły bur­
mistrza z powodu otwarcia ofert w sprawie budo­
wy ria cmentarzu i dlatego też oddano budowę tę 
p. Gielerowi, aby nie popierać protegowanego p. 
Wolfa. Ci panowie, którzy pizyzwyczaili się go­
spodarować gminnemi pienlądzini według własnej 
woli, zaczynają już dostawać od ludzi rozsądnie 
myślących trochę po nosie

Mor. Os: i awa. Śpiące od kilku lat towarzy­
stwo polskie ..Czytelnia“ zapragnęło nagle zbuozić 
się ze snu. Na zmartwychwstanie wybrało dzień 
„Zmartwychwstania Pańskiego“ i urządziło wspólne 
święcone w Domu polskim dla członków i nie- 
członków. Zebrało się zatem kilku inżynierów jako 
niedobitki wielkiej niegdyś armii czytelniauej i szczu­
płe grono zaproszonych rzemieślników. Wśród po­
gawędki powstała myśl odrodzenia Czytelni przez 
zwerbowanie nowych członków z kół " rzemieślni­
czych i w tym celu postanowiono zejść się powtór­
nie w d. 3 maja. To drugie zebranie było cokol­
wiek liczniejsze a dzięki przypadkowej obecności 
redaktora p Mayera, który wygłosił rzecz o kon- 
stytucyi 3. maja, miało charakter uroczystości 
narodowej. Po odśpiewaniu kilku pieśni patrysty­
cznych rozpoczęła się dyskusya na temat soli­
daryzowania się i ścisłej łączności wszystkich 
Polakóu ostrowskich. Zabieroli "w niej głos pp. in­
żynier Zaremba i Rieger, inspektor Godek, 
komisarz Dr. Czapliński, p. Mayer, Listwan, 
Kozik i Pyjor. Rozchodziło się głównie o to, 
czy ałożyć nowe towarzystwo o charakterze rze- 
mieślniczo-ekonomicznym, czy też skupić się w 
„Cz y tel ni“ lub „Tow. Szkoły ludowej“.

Do ostatecznego porozumienia nie przyszło, upo­
ważniono tylko poprzednio wybrany komitet do 
poczynienia kroków celem połączenia rzemieślni­
ków polskich. Odbędzie się zatem jeszcze ledno 
zgromadzenie, na którein delegaci „Czytelni“ i „Tow. 
Szkoły ludowej“ wspólnie z komitetem powezmą 
decydujące postanowienia. Życzyć by należało, aby 
zjednoczenie Polaków ostrowskich pod hasłem 
naród o wein jak najprędzej przyszło do skutku, 
gdyż tylko w ten sposób położyłoby się kres gor­
szącej walce osób, przynoszącej wzajemnem zohy­
dzaniem się, wstyd całej kresowej Polonii 
a korzyść czyhającym na naszą zgubę Niemcom i 
Czechom.

— Młodzież tut. szkoły polsk. święciła pa­
miątkę konstytucyi 3. maja uroczystym porankiem. 
Do zebranych dzieci przemówił kierownik p. W o j- 
d a łowicz wyjaśniając znaczenie uroczystości, po­
czerń nastąpiły stósowne śpiewy i deklamacye.

Rudzica. W niedzielę wyszedł przed 5. go­
dziną rano tutejszy gajowy Szpringer do lasu w 
celu wykonywania swojej służby. Kiedy po długiem 
oczekiwaniu mąż do domu nie wracał, udała się 
żona do leśniczego w Chybiu z prośbą o poszuki­
wanie go w lesie. I rzeczywiście dnia 2. bm. zna­
leziono już tylko trupa w tutejszym lesie zwanym Pa- 
lochu leżącego na ziemi z głową przestrzeloną pra­
wdopodobnie przez którego z kłusowników.

— W niedzielę w nocy uaało się trzech 
młodzieńców a mianowicie Brychcy, Starzyczny i 
Kowalczyk na probostwo i przemocą włamali się 
do chlewa, gdzie dziewczynę tam leżącą zgwałcili". 
Zaraz następnego dnia żandarmeria odstawiła zdzi­
czałych młodzieńców do kryminału. Ciekawi jeste­
śmy. czy w tym wypadku znów napisze „Gwia­
zdka1, że to skutki wpływu „Głosu“ i „Osy? W 
tej gminie posiada przecież wpływy; jedynie chyba 
„Gwiazdka Cieszyńska“.

Zawada. Dnia 30. kwietnia odbyło się tutaj 
walne zgromadzenie Koła Tow. Szkoły ludowej, na 
którem wybrano następujący zarząd: F. Balcar, 
przewodniczącym; Alojzy Larysz, zastępcą: Jan 
Mencner, sekretarzem; Jan Muszyński, zastępcą: 
Jan Spiewok, skarbnikiem; F. Mencner, zastępcą- 
Filip Cyroń, bibliotekarzem; Wincenty Sładeczck,’ 
zastępcą. Członków zgłosiło się 45.

W Strumieniu nie odbędzie się zgiomadze- 
nie zwołane przez tow. »Jedność«, ponieważ 
z powodu epidemii zapalenia opon mózgo­
wych zostało takowe przez bielskie starostwo za­
kazane. Zakaz ten jest niczem innem, jak tylko 
zwykłą szykaną i równocześnie dowodem, jak bar­
dzo starostwu bielskiemu ogniska narodowe oraz < 
uświadomienie ludu jest solą w oku. Zakaz ten 
nazywamy szykaną, bo innej opinii człowiek bez­
stronny w tym wypadku wydać nie może. Na zgro­
madzeniu w Strumieniu byłoby się zebrało najwy­
żej 60 osób a starostwo już znalazło wymówkę, 
że zachodzi obawa rozszerzenia epidemii ale dla­
czegóż w takim razie to same starostwo nie każę 
zamknąć kościoła i szkół w Strumieniu, gdzie się 
schodzą setki osób i niebezpieczeństwo istnieje tú 
o wiele większe? Gaziez tu konsekwencja — gdzież 
zasada? W powiecie frysztackim istnieje również 
tężec a jednak starostwo frysztackie zezwoliło na 
wiec robotniczy 1. maja w Orłowej — w Bogumi- 
nie są również targi odroczone a jednak zezwolo­
no »Ostrawicy« na zebranie publiczne bo jeżeli 
rzeczywiście chodzi o kwest yę stłumienia epide­
mii to zdaje nam się, że jeżeli setki osób mogą 
się znierać w kościele, to dlaczegóż o wiele mniej­
sza ilość osób nie może się zebrać na zgroma­
dzeniu?

Zresztą pocćż tyle wywodów — nam prze­
cież wiadomo o co się starostwu rozchodzi i dla­
tego też krok ten nazwaliśmy zaraz po imieniu.

Dz'eń 1. maja obchodzili robotnicy we wszy­
stkich większych miastach oraz w okolicach prze­
mysłowych bardzo uroczyście. W Ostrawie odbył 
się wiec w ogrodzie pod lipą, na którym przema­
wiali pp. Frokesz i Arbeitel. Zebranych było około 
8000 osób. Wprost imponujący wiec odbył się w 
Orłowej, na którym referowali pp. Cingr i Reger. 
Niezliczone tłumy, które obliczano na 15.000 za­
jęły ogromną przestrzeń miejsca około trybuny i 
stanowiły widok wspaniały. Wszędzie panował spo­
kój a ponieważ robotnicy zachowywali się bardzo 
przyzwoicie przeto u wrogów idei postępu zapa­
nowało pewne niezadowolenie.

Odłożenie jarmarków. Rząd krajowy uwia­
damia nas, że jarmarki odbyć się mające we Fryd- 
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najmuje od 1. lipca br. gminną gospodę oraz oB el) 
sklepowy pod dogodnymi warunkami. Wy«J st 
bedzie ewentualnie lokal sklepowy sam. B11^- l0 
warunków dowiedzieć się można pisemnie b oso 
biście u przełożeństwa g mny, które przyjmuje g
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Jrükänüä Gustawa Axtmanna we Frysztacie.
Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek knedel
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życzenie darmo i opłat nie.

— Poszukuję zastępców

im 
nu

I., n.illl. klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kole­
jowe dla kolei północno-aniery- 
kańskich we wszystkich kierun­

kach. 3—48
Ceny ściśle wedle tary- okrę­

towych i kolejowych.

Bilety okrętowe do KANÄDY 
1 bilety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

chałupniczy 1 151 Iwh 129 I
XIX...........................   177 I Zebrzydowice

178
179

jace bedzie wymienione lub pieniądze będą
cone a zatem bez ryzyka. Główny składod r. 1

Leopold Mayer, c. k. zaprzysięż. szacownik 
xvii;i>KiŃ, XIV Marialiilierstr. 1^' “®j

— Cenniki za darmo. = 9

i. 
u. 

ni.
iv. „ . . . . . . . . . . . . . . . .
wraz z inwentarzem składającym się z 1 świni, 
1 pługu, 2 bron, 2 wozów i 1 sieczkarni.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną jest 
ad I.) 2542 K 12* h. ad II.) 1846 K 77 h, ad III.) 
3448 K 44 h, ad IV) 1598 K 86 h, zaś inwen­
tarz ad I.) 3(JU K. Najniższe ceny wywołania poni­
żej których realności sprzedane być nie mogą wy­
noszą: ad I.) 1894 K 75 h, ad II.) 1231 K 18 h, 
ad III.) 2298 K 96 h, ad IV.) 1065 K 90 h.

C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 

dnia 19. kwietnia 1905.

Hoffmann m. p.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzi 

sensacyę-

1 niklowy zei 
szonkowy z i— . 
stem Roskopf patent 
pięknym niklowy®^ 
cuszkiem wran z wisi®

Księgarnia
Ł „STELLA“ w Cieszynie

i /jstała » ulicy PratŁa

Tysiące listów dziękczynnych _
z całego świata zawiera pouczając, ksiąZj 
ka jako poradnik o balsamie i maści n” 
tifoliowej jako środka niezastąpionej 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna pr26' 
s,łka tej książeczki następuje po otrzy' 
maniu 35 h w markach pocztowych.
mawiający balsam otrzymają książ ‘A 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 ><iży<0’”' 
eźek balsamu kosztuje 5 K. 60 małyc 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco 
zem ze skrzynką. 2 i ł»iki nrści 
foliowej franco razem ze skrzynką 
60 h. Adresować trzeba:

X. Thierry w Pregrada
przy Rohitsch-Sauerbrunn.
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szenia z wadyum 10# najpóźniej do 31. maja. 
Przełożeństwo gminy Marklowice.

Antoni Szopa, 
przełożony gminy.

Etiyiu sprzedaży.
Na zlecenie p. Anny Weinerowej, kupcowej w 

Zebrzydowicach zastąpionęj przez p. Dra. Juliana 
Kreisla adwokata we Frysztacie odbędzie się

dnia 2. czerwca 1905 o godz. 9. dopoł.

w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 sprzedaż 
realności:

grunt
grunt

kij i w Boguminie na 8. b. rn. zostały z powodu 
^.idemii zapalenia GpQn mózgowych na czas nie- 
oznaçzçH; çdroçzone.

Lud śląski a klerykalizm. Na zgromadze­
ni publieznem w Bog-aminie d. 30. b:ń. referent 
r Friedel zarzucał mieszkań .om jolskim. ze ma­
ło mają świadomości narodowej i sami nie troszczą 
się jak należy o p o 1 s k i e wychowanie swych dzie­
ci. Jako przykład poda*, że gdy na dworcu w Bo­
guminie w klasztornej szkole żeńskiej, zakon­
nice umyślnie sprowadziły nauczycielkę Polkę ce­
lem uczenia języka polskiego, tylko jedna ro- 
dżina zapisała na tę naukę swoje dzieci. Po tych 
słowach referenta podniósł się na sali okrzyki: 
»Nie posyłamy tam dzieci, bonie chcemy szkoły 
klasztornej, wolim v je posłać raczej do szkoły 
niemieckiej ! Precz z klasztorem, precz z księ- 
żami i zakonnicami!« Dopiero referent musiał wzbu­
rzenie uspokajać i wykazywać ważność nauki ję­
zyka ojczystego choćby nawet w klasztorze.

I cóż na to »Gwiazdka Cieszyńska«, utrzy­
mująca, że ruch anliklerykalny nie idzie z ludu, 
ale szerzony jest przez agitatorów?

Z komitetu opieki nad wychodźcami. Dal­
szy wykaz rozchodów od poprzedniego wykazu: 
Wikt dla sześciu wychodźców 13 K 20 h, światło 
26 h, obsługa 10 K; razem wydatki wynoszą 379 
K 93 h, niedobór wzrósł zatem o sumę 23 K 46 h, 
czyli wynosi obecnie (1. maja) 190 K 32 h.
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Edykt sprzedaży
Na zlecenie Franciszka i Tekli Bańka, wy- 

mownicy w Dziećmorowicach 1. 96 zastąpionych 
przez Dra Kreisla, adwokata we Frysztacie odbę­
dzie się

dnia 7. czerwca 1905 o godz. 9. dopoł.

w sądzie niżej podpisanym biuro 1.7 sprzedaż połowy 
gruntu chałupniczego 1. 45 w Dziećmorowicach 
Iwh 45.

Sprzi dać się mająca połowa realności oszaco­
waną jest na 1272 K. 80 h.

Najniższa cena wywołania, poniżej której re­
alność sprzedaną być nie może wynosi 848 K 
53 h, zaś wadyum wynosi 127 K 28 h.

C. k. sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 

dnia 26. kwietnia 1905.

Hoffmann m. p.
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Każdy Ślęzak powinien posiadać!
Przysłowia, przypowieści i ciekawsze zwroty języka 
ludu polskiego na Śląsku w Ks. Cieszyńskiem, zebrał Dr.

A. Cieńciała. Cena 80 hal. = 70 fen.
Zbiór pieśni dla ludu śląskiego, zebrał Franc. Friedel. 
Wydanie drugie, pomnożone. Format kieszonkowy. Cena w 
okładce kolor. 40 h = 35 fen., w eleg. »prawie płóc. 
70 h = 6J fen. Do nabycia w księgarni ludowej

m Edw. Feitzingera w Cieszynie, m

Baczność!
Kto chce kupić, sprzedać albo wydzierżawić 

dom, gospodę albo pole, 
ten niech się zwróci do koncesyonowanego Biura 

sprzedaży realności

Józefa Barbera we Frysztacie,
droga Kuńczycka Nr. 140. 1

Aptekarz

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jeuy 
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w ccluj| 
wego ścigania. ____

do domu p. M. Königsbergern. 5 8

je? 
tę zauarmo. iz maijun mu u - . lą ; 
Bzek balsamu kosztuje 5 K. 60 mi tyc 

----- * -- - ncc ra­
si cente łw

1. 1 
Zec 
Mi 
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Ślubne podarunki.
Zegary pendułowe z muzykę ' ■ 

z drzewa orzechowego, politurowane. 70 a. 
długie, graja każdej godziny najpiękniejsze Ka­
wałki. Cena' razem ze skrzynią i opakowanie» 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki jedna* J 
z urządzeniem do bicia, bijącem całe i póL« 
dżiny razem ze skrzynią 5 złr. Z biciem _dzw ,cznje 
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnią pisemu? 
gwaraneya. . . *k°c2i

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodj-owipua
Ł

igarek 
marką
. ' M.JiJ I 

),en 
kiem złr "1-95; tych samych zegarki.

sztuki 5Źłr750 ct/sześć szuk 10 2‘ 

îgnâëyWypres, Krakóf 
ul. Floryańska 49.

, I i 
Bogato ilustrowane cenniki polskie fa] 

ł i 
-.pa

Zl 
" id.

Zarząd główny „Jedności“ uwiadamia wszy­
stkie Szan. oddziały, bv uietylko sprawozdania ale - 
też ogłoszenia o odbyć się mających odczytach, 
zebraniach, przedstawieniach i zabawach prezesa 
„Zarządu gł.“ p. Friedla uwiadamiały, by ogłosze­
nia te mogły być umieszczone na czasie w „Głosie 
ludu śląskiego“’ Ogłoszenia umieszczone w ga­
zecie mają ogromne znaczenie, bo nietylko że sta­
nowią one publiczne świadectwo ruchu odnośnego 
oddz.ału i zachęcają inne jddziały do pracy, lecz 
są one pewnym rodzaj*, m agita jyi zapomocą któ­
rej zazwyczaj o wiele więcej :złonków i gości na 
takie zebrania względnie przedstawienia się zjawia. 
Uwiauamianie Zarządu gł. o każdej ważniejszej 
czynności ma zatem dla towarzystwa poważne 
znaczenie

Dąbrowa. W oddziale III. odbył się dnia 30. 
kwietnia w sali p. Wojciecha Krakowskiego odczyt 
jakc dalszy uąg historyi Polski wygłoszony przez 
p. Maryę Batorówną.

Łazy. W dniu 14. maja br. o godz. 4. po 
południu wygłoszony zostanie przez nauczyciela p. 
J. Szuscika w lokalu II. oddziału „Jedności u p. 
Pawła Matuszka w Łazach odczyt ku uczczeniu 
pamiątki konstytucyi 3. maja.

Do Szan oddziałów „Jedności . Władze 
polityczne żadają, aby je uwiadomiono 1) kiedy 
każdy oddział ukonstytuowany został 1 2) kto bie­
żącego roku jest prezesem a kto zastępcą. Prosi­
my tedy, aby wydziały podania z wyjaśnieniem co 
do powyższych dwóch punktów o ile możności do 
tygodnia do władz politycznych wniosły. Podania 
wnoszą się bez stempla lecz jak zwykle pod pie­
czątką powinien być podpisany z jednej strony 
prezes a z drugiej strony sekretarz.

W takiej samej formie bez stempla powinien 
każdy oddział »Jedności« uwiadomić władzę poli­
tyczną o odbyć się mającym odczycie. Podáme 
takie zawierać powinno 1) treść, 2) miejsce 1 3) 
dokładne oznaczenie czasu odbyć się mającego od- 
czvtu.’ Jeżeli Szan. Oddziały lub czytelnicy w ogóle 
sobie tego żvczą, tobyśmy umieścili w następnych 
numerach wzory podań odnoszących się do urzą­
dzenia odczytu, zebrania, przedstawienia, afiszowania, 
■wycieczki i. t. p.

Prosimy o uwiadomienie nas.
Zarząd gt. » Jedności*.

Nadesłane.
Karwina. Polskie Tow. gimn. „Sokół“ urządza 

w niedziele, dnia 7. maja br. w lokalu p. Sakrejdy 
uroczysty wieczór ku uczczeniu rocznicy 
konstytucyi 3. maja. Program składa się ze słowa 
wstępnego, odczytu, muzyki, śpiewu i deklamacyj. 
Początek o goaź 71/a wieczór. O liczny udział u- 
prasza ■

Koło Tow. Szk. ludowej w Mor. Ostrawie 
urządza w niedzielę d. 7. bm. w Domu polskim u- 
roczysty wieczór ku uczczeniu rocznicy konstytu­
cyi 3. maja. Na program składa się odczyt, dekla- 
macye i śpiewy. __________________

I« 4 DiCŃ

Przez Wysokie ck. Namiestni­
ctwo koncesyonowane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej 
“-.Oświęcim (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe

. >■
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«Hmer pojedynczy 10 h.

Organ stronnictwa radykalno-narodowegow Księstwie Cieszyńskiem. '

Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki,, prospekty, cyrkularze itpj przyjmują się bardzo tanio.

sobotę. TBG♦ .

OGLOSZEMA
ÍINSEKATY)

! przyjmuje się za przystąpią 
i opłatą; od 'wielokrotnych ogło 
il szeń daje się znaczny opust
♦ Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu-
Î jemy za skromném wynagrodź

Pamiętajcie o funduszu oi^anizacyi narodowej ! __

O wolność ludu.
řič

Biura
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I azu? wolnoniyślniejsze słówko, każda den incy

e.

lie,
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lionego' 
a prze’ 
otrzy* 
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Dziwne a zarazem przerażające rzeczy dzieją 
. pod Moskalem. Codziennie dochodzą nas wia- 
'nios i, że tu i ówdzie, w Warszawie, Łodzi. Ka- 
lżu, Częstochowie zastrzelono tylu a tylu ludzi, 
- w niektórych miejscowościach, jak niedawno w 
piętach urządzono formalną rzeź bezbronnych 
®z*' — to znowu, że na policyę, wojsko lub ja- 
egos moskiewskiego dygnitarza rzucono bombę z . 

‘Uieiszym lub większym skutkiem, — przyzwy- 
•ailiśrny się pomeKąd do tych wieści, tak że ich 
irupność i nienaturalność nie robi już nawet na 
■ silniejszego wrażenia. A przecież są to rzeczy 

'Pzwykie i warto się nad nimi głębiej zastanowić 
^Przeuewszystkiem poszukać źródła i obliczyć

"cóż więc toczy się walka i kto z kim się 
JPr 'Lo ludy zamknięte "w granicach caratu pra-

) wy* Kie więzienie!* lam nikt niema wolności 
! lokal 10,5 niby nie jest zamknięty w murach więzien- 
majętp jb- bo czynność każdego rosyjskiego poddanego 
ższyd tak ograniczona, że przestaje bvé wnlnvm 
b oso- 
e zglo 
aja-

J’U-* " . —--------- v/ ¥V . V« « k

wiei' i la ub nawet wygnania' na Sybir.

egal - : Cóż więc dziwnego, że ludy cierpiące pod 
ín s^raáznem jarzmem, widząc, że przecież w 
& Yeh cywilizowanych państwach dzieje się ina- 
■ chcą się wyzwolić i szukają wszelkich dróg, 

°piąć lelu. Kiedy prośby, przedstawienia i pe- 
*■ ,Ue "1noBZ^ skutku, kiedy w. miarę podno- 

ch żądań ucisk się jeszcze powiększa, musia- 
'ozpocząć przeciwko despotycznemu rządowi 

., a‘Pa śmierć i życie, walka nie przebierająca 
środkach a nazywająca się rewo In cyą. Dąży 

;ÓW a . _teg°i ^eby siłą rząd zmusić do ustępstw7 
pienić ustrój państwowy na korzyść wolności

» V fla- AJClIllMUÇLtJ W g I dlJlUCXVlJ vaiUl.U piü'
mriycb rzucić z siebie gniotące je jarzmo niewoli, 

r^7 j . p r o. w a1 q zbo w-i e-k a a—ponieważ
centi- awom tym urąga obeenv system rządowy w Ro- 

'>• więc zwracają się przeciw temu systemowi, 
"zeci wko jego preedsta wciełom : czynownictwu 
■yh slam wi urzędniczemu i broniącemu go woj-

h jedy'
i sado*
—52.

i — •>'-* ■=““'**'' ,V,J »v«,u....v, jaaą ma 
‘atego też zbrodniarzy za karę zasadzają

, i --------------- ---- 1 ui uiliąuwiuit hjvz

kU 1 policyi.

Najwyższem dobrem człowieka na ziemi jest 
01 u os ć. Kto ją posiada, nie umie jej ocenić, 
^kto ją stracił, ten zrozumie, jaką ma wartość 

__ --------------------------- j — —_ na wic-
,Ie> to jest odbierają im na czas jakiś w o 1- 

°sć. Jakież więc musi być położenie ludów pod 
Pyemj carskiem, kiedy cała Rosya to jakby jedno 
*elkie więzienie? Tam nikt niema wolności 

» więzien- 

ze przestaje byé wolnym 
i- ‘°wieki «ni a jest jak gdyby skazańcem. W Rosyi 

Fściwie to tvlko wolno, na co car i jego rząd 
.ja br 2v’01i. Co zaś zakażę a zakazać może zupełnie 

Iuiowulnie, staje się zbrodnią. W Rosyi zatem 
■ wolno mówić i kształcić się w języku w jakim 
0 e ice i który jest wiekową spuścizną wielu 

-‘rodów, nie wolno wyznawać dowolnej religii, nie 
°lno zawiązywać stowarzyszeń, nie wolno prze- 
■ftwiać publicznie, nie wolno swobodnie przenosić 
• z jednego miejsca na drugie, nie wolno nawet

r°i się od szpiegów i polieyantów, nie jest

ceny ę z _,ednego miejsca na drugie, nie wolno nawet 
ibudz&J t ludzi« lnie myśleć i czuć. Na całym obszarze ca­
re. tu roi się od szpiegów i policjantów, nie jest 
arek ki1 | Przí-' 1 nimi bezpiecznym nawet w gronie rodzi- 
larka i' rząd carski łamie nawet tajemnicę listową, — 
patent kaz-ue wolnoniyślniejsze słówko, każda den incy- 

lWymłi” zbira carskiego może stać się powod ; ’ u
z’

k W złt

akói

Takie rewolucye nie są no o cią. Bvwałv one 
już i w7 innych państwach, w N mczecii, w Austryi 
a najstraszniejsza we Francyi, — wiele w nich 
krwi się przelało, wiele niewinnych ludzi zginęło, 
bo żaden panujący nie chciał tak łatwo i dobro­
wolnie wyrzec się swych przywilejów, ale w końcu 
wola ludu zwryciężvła i we ws? stkich państwach 
europejskich (z wyjątkiem właśnie Rosyi i Turcyi) 
mamy konstytucyę, to jest, reŁjezentanci ludu 
są dopuszczeni do udziału w7 r; Ach.

O taką to konstytucyę tociy się wralka dzi­
siejsza w Rosyi. Bierze w niej udział i 1 u d p o 1- 
ski i bracia nasi, którzy tam p*d Moskalem srogą 
cierpią niewolę, którym odebrani możność narodo­
wego kształcenia się i narodowego rozwoju. W 
szczególności lud polski podnió»iasło zaprowadze­
nia szkół polskich i urzędowania polskiego w gra­
nicach Królestwa polskiego, co nawet dawniejszymi 
traktatami mocarstw zagwarantowanem zostało, 
tylko carowje słowa nie dotrzymali.

Nie możemy więc obojętrjm okiem patrzeć 
na obecne wypadki w Królestwie po sklem i w ca­
łej Rosyi, bo z ninsi ściśle łączy się przyszłość ca­
łego polskiego narodu. Rewolucyonrci rosyjscy 
podnieśli hasło: precz z caratem, a w spełnie­
niu tego hasła leży zbawienie nasze. Gdy rozsypie 
się w gruzy gmach moskiewskiego tyraństwa, ode­
tchnie pełną wolnością wiele nieszczęśliwych naro­
dów, jęczących pod batem carskim i usuniętym 
zostanie straszny przykład ucisku, który zaraża na­
wet państwa sąsiednie obdarzone wprawdzie kon- 
stytucyą, ale siłą gwałcące ją przecież bardzo 
często.

Wiele pewnie jeszcze ofiar pochłonie walka 
z caratem, wiele jeszcze pewnie krwi bohaterów 
wolności się przeleje, ale sprawa słuszna i święta 
zwyciężyć musi. Obowiązkiem naszym jest pomagać 
jej, ile możemy, a ofiarom carskiej przemocy nieść 
uznanie i cześć!

O walce z pijaństwem.
List ze Śląska.*)

Z radością przyjąłem wiadomość o założeniu 
»Przyszłości i. otrzymałem to pismo i bardzo mi 
się podoba. Dotąd czytywaliśmy tu niemieckie pi­
sma (i Abstinent« z Wiednia i jedno z Pnis), ale 
zawsze najwńęcej nas zajmowały artykuły dra. Dy­
bowskiego. (profesora uniw. ze Lwowa) bo pisze 
ze stanowiska naszych, tj. polskich potrzeb. To też 
wielce się ucieszyłem, że »Przyszłość« będzie mo­
gła zaspokoić moje i di ugich potrzeby, potrzeby 
poinformowania się o postępie ruchu, o najnow­
szych wynikach naukowych i że zarazem będzie 
można mieć zawsze coś świeżego, coby posiliło w 
twardej walce.

Kiedy przed dworna laty, po długich waha­
niach i wajce wewnętrznej, zerwałem zupełnie z 
alkoholem, tedy się wszyscy ze mnie śmia.i, nie­
którzy z politowaniem kiwali głowami, mówiąc po­
stronnie, że mnie' gazety zbałamuciły. Niektórzy 
wskazywali prz; klady ludzi, którzy przez lata nic

r -, ‘
*) W uowem piśmie p. t. „Przyrułość dla lu­

du“ poswięconem walce z pijaństwem znajdujemj en ar­
tykuł, który ze względu na prawy dotyczę ce Śląska przy­
taczamy w całości.

' nie pili, na starość jednak »dublownie« (podwójnie), 
bo według tej iście szatańskiej logiki »każdy ma 
przeznaczone swoje wypić, czf w młodości czy na 
starość — ale musi«. Ale na takie argumenlacye 
już umiem odpowiedzieć, że najlepiej zdobyć sobie 
takie przeznaczenie, aby aż do samej śmierć nie 
wTypić ani kropli. Niektórzy mówią: »No gorzałkę, 
to bym tam jeszcze »osmalił«, ale przecie piwu 
albo wino to nie szkodzi, a bez trunku nie może 
się obejść wiesieli«. Ale będąc w tym czasie dwa 
razy na weselu pokazałem, że można być na we­
selu, a niekoniecznie pić, można się .,cieszyć“ (ba­
wić) nie odurzywszy zmysłów

Zeszłego roku było chłopskie wesele we wsi 
Gutach przy Kameralnej Ligotce. Na wesele zapro­
szono też powszechnie znanego krzewiciela trze­
źwości ks. K. Kulisza z Ligotki Za tegoż wpływem 
- nawiasowo dodaję. że większość gości była ab­

stynentami, — odbyło się to wesele zu­
pełnie na trzeźwo, nie wypito ani kieli­
szka alkoholu. Goście byli zachwyceni, najstarsi 

. bidzie mówili., ie nie hyb na, weselu, cobv tak bar­
dzo dobrze ubawili się. Najwięcej ono podubało 
się tym, którzy dawniej mówili: „Jakieżby to było 
wesele bez pijatyki ?•“

Nie wiem, czy gdzieindziej zdarzyło się już 
coś podobnego, ale u nas na Śląsku to było pierw­
sze wesele odbyte zupełnie na trzeźwo! — Takich 
więcej !

Aby módz według możności przyczynić się 
do uśw iadomienia innych, abjr módz intenzywniej 
pracować, jest absolutną, konieczną rzeczą,*wytrze­
źwienie najprzód siebie, a swym osobistym przy­
kładem, oświeceniem i pouczeniem o szkodliwości 
alkoholu wpływać na drugich. W tern pierwszem 
leży7 wielka siła. Nie wpłynie nikt na wytrzeźwie­
nie innych, jeśli sam pije, a to dotychczas robią 
z małymi wyjątkami nasi księża. Tu nie jiomoze 
straszenie piekłem, obiecywanie nagro^j pośmiert­
nej, ale zrobi dużo — dobry przekład. Widzimy 
to na Śląsku. Od lat kazali księża, gromili, karcili 
pijaków, — ludzie wysłuchali i — pili dalej, bo 
„pasterz“ zstąpiwszy z kazalnicy, raczył się alko­
holem niezgorzej od owieczek.

Ale młody ks. Kalisz, będąc abstynentem, ztqj 
bił dużo. Związki abstynenckie przez mego zało­
żone liczą dziś kilkuset członków. Tak działa do­
bry przykład. Tych kilkuset abstynentów slaskich, 
to same chłopy. Szkoda, że mało' mamy ludzi z 
mteiigencyi rodzimej, aby nam W robocie dopomo­
gli, bo cieszyńska, to większą częścią napływowa 
z Galicyi nie zawsze skłonna do oncowama z 
chłopem. Ale w niedługim czacie będziemy mieli 
własną, bardziej nasze stosunki znającą. Wszak 
gnnnazyum polskie wychowuje przyszłych naszych 
prowodyrów1

Towarzysrwo „Eleuteryu“,*) mojem zdaniem, 
czyni zadość swemu wzniosłemu zadaniu już z te­
go powodu, że w jej ramach łączą się ludzie ró­
żnych w7yznań i różnych stanów, bo alkoho’’zm 
jest wszedzje. Alkohol pije i „pan“, roszczący sobie 
prawo wyższości nad chłopem i robetnik, pijący 
poć pretekstem posiłku. La — odżywienia. Więc 
walka z alkoholem, tak jak dziś jest międzynaro- 
• u ‘ ■ I li M 1.J1 . liii t

) Jest i.0 towarzystwo, którego członl owie zobowią­
zują się do zupełnej wstrzemięźliwości, a w szczególności 
do wstrzymania się od picia trunków alkoholicznych.

W Czytelnicy! Wszędzie zadajcie naszego pisma! “W
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I wali w tym kierunku, ażeby gmina miała jaknaj- 
większe dochody, tymczasem u nas stało się ina­
czej, bo u nas są jeszcze członkowie we wydziale, 
którzy zapominają o tem, że nie powinni brać 
względu na jakieś tam niechęci osobistej natury. 
Tak stało się bowiem u nas. na ostatniem posie­
dzeniu. Kiedy przyszły pod obrady względnie pod 
głosowanie dwa ważne wnioski a mianowicie czy 
koncesya ma zostać na starem miejscu za 180 K, 
czy też oddaną ma być spółce spożywczej- za 300 
koron, niektórzy członkowie oświadczyli się za pierw­
szym wnioskiem, a mianowicie w ten sposób, że 
za wnioskiem 4 członków powstało a pięciu innych 
nie powstało. Wskutek takiego rezultatu wniosek ten 
oczywiście przepadł i dlatego przełożony gminy 
postawił drugi wniosek pod głosowanie, za którym 
oświadczyło się 4 członków, 4 zaś przeciw, a 
jeden w głosowaniu me brał udziału, a ponieważ 
przewodniczący zamierzał nad tą kwestyą da­
lej radzić i nowe stawiać wnioski, lecz p. prze­
łożony gminy ośw adczył, że wobec takiego stanu 
rzeczy zostanie „po staremu“ i jak się teraz prze­
konać można wpisał do protokołu, że pierwszy 
wniosek odgłosowany został 5 głosami przeciw 4,

I co jest nieprawdą. My obywatele na takie załatwia­
nie spraw dla nas ważnych zgodzić się nie możemy, 
bo tu przecież chodzi o óobro ogółu o dochody 
gminne i dlatego nawet władza polityczna na tę 
sprawę oaeznem okiem spojrzeć powinna, czego 
się też spouziewamy.

Z Ustronia. Dnia 30. kwietnia b. r. odbyło 
się u nas zapowiedziane przedstawienie amat., któ­
re zwykle Czytelnia katol. urządza- a my jeszcze 

> żadne towarzystwo; nie zawiązani amatorzy od­
grywamy. Zwykle musimy publiczność zwabie ;em, 
że po przedstawieniu urządzamy zabawę z tańca­
mi. I głoszone na afiszach, że tańce będą, — a 
potem liceucyi nikt kupić nie chuał. iasyer Czy­
telń targował się z p. Staszkową, ażeby ona Ku­
piła cały jzv.ykle płaci połuwęl i dopiero w nie­
dzielę tj. w dzień przedstawienia kupiono KaiLkę 
na tańce i czekan ) na publiczność. ’ Ale tu ■ dragi 
kłopot. Proboszcz ks. Kupka ogłosił na ranném“

I „wielkiem“ i na „majówce1 (bo w ten d^ień była

dową, musi się stać i międzyreligijną, albo raczej 
pozareligijną, tak jak nasz, wróg — karczma jest 
pozareliguną.

Ustroń, 12 marca 1905 r.
Jan Wantuła.

Przegląd poLLyczrty.
Zmlbup ministe rskwą. Zurnawidzon. 

minister kolei selaznych Wittek podał się na­
reszcie do dymisyi a jego miejsce na razie zajął

--- U8Z*

(Odredakcyi. Oto dowód jąkich śro* 
używaji czynniki p arodaj le, by dla człowiek 
należącego -do ..yznania przez rząd ftu.sť 
uznanego, okazać pegardę. Niech sohie iąm os 
ją pogardę słudzy i naganiacze rzędr. ale n 
dziom wolnom/ślnym czynić .tego nie wc.uc 
.uznajemy-. wolność.sumienia,.a fztçunek ialęł 

żeli był człowiekiem szlachetnego charakteru,

1. majówka), że pierwszej niedzieli po Wielkiej 
cy jeszcze nie wolno tańczyć i nawoływał, i 
nikt d o Staszka na przedstawienie nie poszedł, 
„majówce“ powiedział: A teraz matki pomód 
się za wasze córki i synów, którzy będą u Stal 
tańcowali.

Nie jest to oczywista zaczepka? On wicei 
zes Czytelni, a takie stawiać przeszkody? Na ■ 
bitkę wybuchł wieczór około 6. godz. pożar i ä 
lił się drewniany budynek należący do p. Haer 
ga; i tu jeszcze ks. Kupka wykrzykiwał wo 
„Tu macie taniec młodzieńcy, nie tam u S 
Gdy ogień ugaszono zaczęła publiczność do 
przychodzić na pizedstawienie, lecz w szcz 
bardzo liczbie. Graliśmy sztukę „Dziesiąty 
lon". Słowo wstępne wypłosił p. Wantuła, zaś 
przedstawieniu p. Ferfecki oddeklamował balać. 
Orpiszewskiego z r. 1863 poczem podziekov* 
publiczności za przybycie i odbyły się tańce. Wi 
tek agitacyi ze strony wiceprezesa ks. Kupki p* 
czności było mało a deficytu dużo.

Mają tutaj przybyć Misyonarze 28. maja, I 
rych ks. Kupka sprowadza; w jakim celu? 1 
niesie tylko nienawiść wyznaniową u ludności 
między sąsiadami i n;c więcej.

Wojna.
Z właściwego terenu walki, tak lądowego, jak 

morskiego, nie ma jeszcze stanowczych wiadomości. 
Eskadra Nebogatowa, złożona z czterech okrętów 
liniowych i czterech krążowników pomocniczych, 
po 27 dniach podróży przepłynęła koło Singapore 
udawszy się w kierunku północnym ku HongKoe. 
Wypłynęła d. 8. kwietnia z Dżibuti na pełne mo­
rze i do przepłynięcia drogi aż do Singapore, wy­
noszącej 3350 mil morskich, potrzebowała długiego

lat dwadzieścia. Wyznania był nijakiego, gdyż 
dawno temu zgłosił swe wystąpienie ze zboru 
wangel. a do zgonu nie namyślił się, by wsL 
do którego z istniejących „towarzystw“ religijn 
Krewni gonią od proboszcza do burmistrza,, 
burmistrza do proboszcza i proszą o kawałek 
mi dla nieboszczyka — marne wołanie!

Wnoszą podanie do starostwa i tuż za 
dni mają odpowiedź. „Podobało się c. k. wła 
żeby strudzońy spoczywał na najstarszym z u 
scowych cmentarzy“. — Los chciał, iż wypad! 
tym wypadku na cmentarz katolicki. — Tym 
sem stolarz zrobił trumnę prostą a musiał zr 
i máry, bo te kościelne, to jedne są katolickie 
święcone a te drugie to ewangelicko-drewniane

Niosą młodzieńca. Orszak nieliczny. Bez di 
nów, psalmów, śpiewów, w towarzystwie żan 
mów posuwają się ku cmentarzowi. Ks. probo 
niema zarobku, pan organista siedzi w domu 
Przychodzą ku bramie. Brama zamknięta a_o. 
ścia. jak ongi u bramy raiskiej archanioł, —- 
wójt gminny(i) — Szukają wejścia. Tam na j 
ciwległej stronie płot żywy uszkodzony, a 1 
tędy droga.

Od południa tegoż dnia dwóch grabarzyl 
jeden katolicki — drugi ewangeheki — w p 
czoła kopie grób tani około płotu, gdzie mH 
niepoświęcone dla samobójców.

Stanęli nad grobem. Niema belki ażeby 
sunąć pod trumnę, — niema liny którąby tlił 
można w dół spuścić. — Z poblizkiej brzozy 
mano dwie gałęzie i podsunięto pod trumnę. J 
wolnomyślny obywatel pożyczył stryczka i tru

I w dół wsunięto — bez pokropienia.... o zgrozi
Bez śpiewu.... opuścili krewni grób. Teraz 

barze rozwodzą swe żale. Ten, co katolików 
zwyczaj grzebie, wybiera te największe grudy - 
a rzucając w dół mówi: „Też cię tu be...o 
trzeja, niemógłeś leżeć między lu....i!“

Drugi grabarz miłosierniejszy zsypuje m 
ziemię na trumnę, bo to przecież, dla ... swe

Znowu mogiła świeża wyrosła z ziemi, 
dajby już raz znalazła się taka, która pokry 
na wieki ziemią te dawne przesądy i przy* 
zdziecinniałego świata!

Matka ziemia najsprawiedliwsza dla ws 
kich przyjmuje swe .dzieci z równą gotowością 
swego łona a tylko ludzie ,dla jednych mają g 
a dla drugich grudki.

Dla kronikarza i to powiem: Działo si 
I Błędowicach anno 1905. ?— a dzieje sie poi 
I gdzieindziej.

SZC5 
dza, 
don 
mm 
to I 
przi 
męi 
biel 
do 
czyi 
heli 
żon 
je 
CZy(Ciąg dalszy nastąpi). jjj- 

Pogrzeb spirytysty. Umarł a liczył dop

jako kierownik ministerstwa szef sekcyjny W r b a. 
Z Wiednia donoszą, że prezydent ministrów Gautsch, 
zaraz po ukończeniu swojej rekonwalescencyi przy­
stąpi do przekształcenia swego gabinetu urzędnicze­
go w parlamentarny. Ma to nastąpić z końcem ma­
ja. lub z początkiem czerwca. Niemcy otrzy­
mają trzy teki. a mianowicie dr. Derschatta 
otrzyma ministerstwo kolejowe, Baernreilher — 
handlu, a dr. Pergelt zostanie niemieckim ministrem 
bez teki. Od kandydatur Pradego i Grossa odstą­
piono. — Z Czechów powołany będzie do gabinetu 
dr. Pacak, jako czeski minister rodak, a dr. Żaczek 
lub dr. Forzt otrzymają tekę ministra sprawiedli­
wości.’Z Polaków hr. Dzieduszycki zostać ma mi-, 
nistrem dla Galicyi, a dr. Bobrzyński ministrem 
oświaty.

Ucisk zamiast wolności. Z Petersburga 
donoszą, że komitet ministrów wydał w sprawie 
szkół w Królestwie polsk. i w Rosyi następujące 

czasu, przeciętnie bowiem robiła na dobę 120 mil I rozporządzenie:
morskich, to jest zaledwie 5 mil na godzinę Fa- >w zakładaCh, w których zawieszono wykła-
chowcy me są zdziwieni tym faktem, gdyż okręty dy egzaminów nie bedzie w tym roku. Wszystkie 
eskadry Nebogatowa mogą zabrać mało węgla i zakłady pomocnicze (internaty, kuchnie studenckie 
skutkiem tego me płyną pełną parą, ażeby nie wy- j t p j zostaja zamknięte. Gdyby w jesieni nauka 
czerpać przedwcześnie zapasów opału. Ponieważ normajnie sæ'n.f rozpoczęła, profesorowie i stu- 
odległość z Singapore do Hongkoe wynosi 1200 ńenci maja być natychmiast oddaleni. Kierownicy 
mil morskich, więc przy leździe po 5 mil morskich zakładów maja przedłożyć plan nauk, któryby po- 
na godzinę eskadra Nelogatowa, jeżeli nie zajdą wetował stratę w wykładach, oraz opracować pro- 
nieprzewidziane wypadki, dopłynie w najlepszym jfckty celem ułatwienia młodzieży wejścia do zakła- 
razje do Hongkoe około ±7 b. m. — Chcąc się ddw — Uchwałę tę zatwierdził cesarz dnia 29. 
dos ać do Władywostoku, odległego stąd o 2000 kwietnia“.
mil morskich, potrzebuje Nebogatow 17 dni czasu, i , .
może wiec, jeżeli z Hongkoe wypłynie ku końcowi Gdyby rozporządzenie to weszło w życie, 
maja po wypoczynku, przybyć do Władywostoku stanowiłoby ono szczyt bezprawia w dziejach ab- 
w ponowie czerwca. Jak widzimy, ruchy floty ro- sulutyzmu w Rosy 
syjskiej odbywają się bardzo wolno. Obliczenie to __ __ __ .
jest teoretyczne i może je każdej chwili obalić
przypadek, a zwłaszcza flota — japońska. KoreSDOÍldeílCVe

Flota Rożdiestwieńskiego, która z zatoki Hon-
koe udała się w pobliże drugiej zatoki, poniżonej Ze Suchej gól’. Pozwólcie, że choć w krót- 
na południe, została tam ’:e przez w, wiadow cze 1 kości napiszę wam słów kilka o naszyćlr stosnn- 
okręty admirała francuskiego -lonquieres a w yszuka- kach> które zasjuguja, aby je publicznie poruszono, 
ną. Rożdiesl wie.nski oś wiadcz ył, że nie- Gmina górnosuska posiada koncesyę wyszynku, 
bawem podniesie kotwicę. I która dotychczas przynosi gminie 180 K rocznego

Rząd francuski w odpowiedzi na drugi protest dochodu. Ponieważ spółka spożywcza posiada swój 
Japonii doniósł, że flota rosyjska uproszoną lokal, przeto zaproponowała ona gminie za wyna- 
została, aby opuściła zatokę Hongkoe. jęcie 300 K rocznie. Zdawaio się, że wszyscy wy- 
Sądzą że Rożdiestwieński wybierzfe zatokę Leonsoi działowi na ofertę>społki się zgodzą, boć przecież 
na półudniowo-wschodniem wybrzeżu wyspy Hejnan, obowiązkiem członków wydziału jest by postępo- 
jako podstawę swoich operacyj. Jakoż istotnie 8. 
bm. wypłynął na pełne morze.

W Mandżuryi panował dotąd wzplędny 
spokoj; czasem tylko pojawiają się doniesienia o 
drobnych utarczkach. Jak donoszą z Tokio, oddział 
japoński, który z Tunghua posunął sie ku północy, 
rozproszył rosyjską konnicę i obsadził miejscowość 
Kujatsi, odległą 25 mil od Tunghua na północ. In­
ny oddział japoński wyruszył z Fakumen, dn Fen- 
chua i koło Ersiatun, tudzież w okolicy Tasiatun 
w odległości 30 mil od Fakumen, rozproszył Ro- 
syan i obsadził Papaotun.

Rosyauie cofają się.
W ostatniej chwili donoszą, że dowódca ro­

syjskich wojsk zamierza przenieść główną 
kwaterę z Charbina do Kity. Przedwstępne 
kroki już poczyniono. Lazarety polne i „Czerwone­
go krzyża“ mają nyć natychmiast przetransportowa­
ne. W Kicie gromadzą już znaczne zapasy mate- 
ryałów wojennych. Z tego wnoszą, że generał Li- 
niewicz chce w najbliższym czasie przedsięwziąć 
ewakuacyę Charbina i zarządzić odwrot od Kity, 
nie wdając się wcale w walkę z marszałkiem 0- 
yamą.

Nowy manew.’ rosyjski.
Z Tokio donoszą, że Rosyanie skoncen­

trowali IjOOO wojska na lewym brzegu 
rzeki Tiumen, aby wkroczvć do Korei. 
Rosyanie chcą zagrodzić linni połączenia Japoń­
czyków i spodziewają się po tym manewrze zna­
cznych korzyści Przez zagrodzenie przystępu d> 
Korei wielka liczba wojsk japońskich będ: ‘j musiała. 
z frontu cofnąć się w tył ku Korei. Rosyanie są­
dzą, że w cen sposob 'przeszkodzą także atakowi! 
Japończyków na Włauywostok.
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Kronika.
Frysztat. Nawet we Frysztacie mamy je­

szcze kobiety bardzo nierozsądne, które przeszka­
dzają mężom wr ich pracy i dążeniach nad uświa­
domieniem i organizacyą ludu. Choćby tylko skro­
mny dowód dostarcza nam dzień 1. maja, kiedy 
to niektóre żony górników' szczególnie na dólnem 
Przedmieściu najgorszemi obelgami obrzucały swych 
ńiężow dlatego, że poszli na wiec do Orłowej. ho- 
V: \ \ ----—3
do domu lichy zarobek, a gdy ten sam mąż przy­
czynia się do uświadomienia masy robotniczej w 
celu wywalczenia lepszego bytu ekonomicznego, to 
żony gębą w swej głupocie na mężach jeżdżą, bo 
jo tak nauczono! Jakto smutno, że lud robotni­
czy sam ocenić nie potrafi co jest dla niego szko- 
dliwem a co dobrem.

Cieszyn. Od dłuższego już czasu nie można 

dentki lub innych Przyborów pocztowych drukowa­
nych w dwóch językach, albowiem dostawcami są 
niemieccy żydzi (na wielkiem podsieniu Korol Auf- 
|chŁ i na haskiej kępie Henryk Grünfeld), którzy 
Zuchwale zmuszają ludność polską miasta i okolicy 
do używania niemieckich druków'. Chłop ze wsi 
lest formalnie zmuszony wypełniać te druki, a po­
nieważ przekreślanie nagłówka jest wzbronione, 

( Przeto wypełnia je częstokroć okropną polszczyzną. 
I Inni znów udają się na pocztę i tam żebrzą, by 
I Je zamienić mogli na dwujęzyczne. Bardzo się dzi­
wimy, że takie rzeczy dzieją się w Cieszynie, gdzie 
famy tyle polskiej inteligencyi. Fakt ten świadczy, 
iZe Polacy w Cieszynie nawet o ten na pozór dro- 

[ b*iy, a jednak zasadniczy szczegół wcale się nie 
Goszczą chociaż przyczynia on się we wielkim 
stopniu do podtrzymania germanizacyi. Każdy, kto- 
E u któregokolwiek dostawcy przyborów i znaczków 
!'ocztowych_nie otrzymał przyborów dwujęzycznych, 
Powinien natychmiast wnieść zażalenie (oczywiście 

I bez stempla) do dyrekcyi poczt w Bernie, o czem 
Już tyle razy pisaliśmy. A więc obywatele Polacy, 
Nabierajmy się radykalnie do pracy, by nas nie 

1 Honorowano.
Jeden z wielu.

Ostrawa Mor. Dnia 7. bm. obchodziliśmy tu 
Domu polskim uroczystość rocznicy 3. maja. 

Odczyt historyczny wypowiedział kier, szk. pols. p. 
y ojdałowicz, patryotyczne deklamacye wygłosili pp. 
Mayer, Świder i kilku innych. W ten sam wieczór 
odbyło się uroczyste otwarcie »stołu kawaler­
skiego« członków Towarzystwa szkoły ludowej. 
Szereg toastów rozpoczął p. Mayer toastem na 
Cześć „młodości“, przemawiali następnie pp. 
^ojdałowicz i Wiśniowski, wreszcie ochocze tańce 
Zakończyły tę miłą uroczystość.

Marklowice. W niedzielę, dnia 7. maja b. r. 
Ibyło się walne zgromadzenie K oł a T o w. szko­

ły ludowej w Marklowicach (na granicy trzech 
Sttiin Marklowice, Stare Miasto, Piotrowice).

W grono zarządu weszli pp. Szczepan Cmok 
Pr'zes, Topiarz Franciszek zastępca, Wawreczka 
Ludwik sekretarz, Kozik Antoni zastępca, Fołtyn 
Józef kasy er, Colasowski Karol zastępca, Dorota 
KłusLyńska bibliotekarka, Kęcki Franciszek za­
stępca.

Obojętność pod względem narodowym u- 
yryoutiiia się najbardziej pomiędzy ?olakar.i, co 
jest też powodem ich wynaradawiania się. .N;e dii- 
toimy się, ieżrli obojętność ta okazuje się pomiędzy 
®*&rstwq mniej uświadomioną — ale cóż powie­
dzieć, ia to, że ludzie należący do inteligencyi — 
b ludzie którzy W stronnictwie polskięm poważne 
'»jmują stanowiska bardzo często postępowaniem 

^vnjetn przez obojętność pod,, względem narodowym 
“Miipromitują swoje stronnictwo i ą^oją własną 

ggrjjdoweść. Czyż to, nie jest smutném jężęli t)nié- 
•Hórzj Polacy tylko z przymusu idą, na pplśkieza- 

7 i wieczorki, ?aś na nierpieckie idą chętniej i 
“‘fcniej?, Czyż, krok tajci nie świadc?’, braku- u-< 

■ uadomifen’a .j ajożc na net o ząślepięniu? A gńy- 
t-yyś ’ię uz^yteiniku ludzi tych zapytał, ' po co poszli 

lfc ’îeimëcks; itiwę, to dostaniesz z pewnością 

fż ’
ord v mieście Cieszynie otrzymać przekazu, korespon- 
wsl 
újn 
za, 
ek I

odpowiedź niczem nieuzasadnioną, że nam niemie­
cka mowa się przvda. Niechże ci ludzie raz prze­
cież sobie zapamiętają, że istotnie jest dla nas 
rzeczą pożądaną, abysmy i nasze dzieci umieli po 
niemiecku, bo wtenczas staniemy o wiele wyżej 
od Niemców, ale niechże nie popierają ich celów, 
niechże nie dopuszczają do tego, aby dzieci ich 
zatracały język ojczysty i niechże sami nie wstę­
pują w grono i w obóz stronnictwa niemieckiego, 
bo kroku takiego dopuszczają się tylko ci, którzy 
zatracają swój charakter, a my przecież chcemy 
charaktery uszlachetniać! Trzymajmy się zasady, 
że trzeba cenić, co obce, ale natomiast szanować 
i bronić trzeba tego, co nasze.

Nie popierajmy naszych wrogów! We 
Frysztacie mamy kilku tak zwanych „szpisbilrge- 
rów“, którzy odznaczają się tern, że naciągają lu­
dzi, aby im fundowano w gospodzie, zas osoby, 
nie będące im na rękę, zaczepiają bez powodu i 
pomimo tego, że chcą uchodzić nibyto za mieszczan, 
to jednak z tych brzydkich i wstrętnych przywar 
wyleczyć się nie mogą. Do takich należy w pierw­
szym-rzędzie stolarz Wiktor Harok, który pu­
blicznie wyzywa na Polaków, chłopów ze wsi u- 
waża za „dumme Bauern“ i wprost wyraża się, że 
jest to nieprzyzwoitością mówić po polsku i za­
czepia każdego mówiącego po polsku na ulicy. Nie 
mamy zamiaru piętnować na tern miejscu chara­
kteru tego człowieka, bo prawdę mówiąc szkoda na 
to papieru, ale ponieważ wiemy, że fanatyczny ten 
ujadacz żyje w znacznej mierze z ludności polskiej 
i że nawet do niektórych szkół robotę dostarcza, 
przeto zwracamy ludności wiejskiej na tego wroga 
uwagę i spodziewamy się, że wszyscy Polacy bez 
względu na stronnictwa nie będą chyba dalej wzbo­
gacać takiego człowieka, który w tak bezwstydny 
sposób ciągle i ciągle ujada na narodowość i na 
ludność polską! Mamy zdaje się więcej a może na­
wet lepszych stolarzy we Frysztacie i w okolicy 
i nie widzimy przyczyny dlaczegoby ludność polska 
napychać miała swym groszem kieszeń takiego 
wroga.

Osioł, Jacek, rząd i Gwiazdka Cieszyń­
ska. Znana jest wszystkim bajka o Jacku, co to 
chcąc upartego osła przeprowadził': przez most, po­
ciągnął go za ogon w tył a osioł wtedy dopiero 
pobiegł pędem naprzód. Cos podobnego dzieje się 
obecnie z »Gw’iazdka cieszyńską!« Gdzieżby 
to potulne wobec rządu stvforzenie ośmieliło się 
kiedykolwiek krytykować rozporządzenie jakiejś 
władzy, która przecież od Boga pochodzi, gdzieżby 
odważyło się podnieść głos oburzenia przeciwko 
cesarsko-królewskiemu Starostwu, Rządo­
wi krajowemu lub t. p.!? A oto stała się rzecz 
niezwykła. Ktoś pociągnął »Gwiazdkę Cieszyń­
ską« za ogon i zmusił ją do postąpienia naprzód. 
W krze. 18 w artykule: »Socyalna demokracya 
jako oblubienica niektórych władz rządowych« wy­
stępuje tak ostro przeciwko rządowi, że niektóre 
zwroty tego artykułu możnaby śmiało przedruko­
wać w pierwszej lepszej- socyalistycznej gazecie! 
Gwiazdka cieszyńska wyraża c. k. władzy (ustano­
wionej przez Boga) „najgłębsze ubolewa­
nie“....! Doprawdy, temu trudno uwierzyć! Jaki­
kolwiek bądź jest powód tej zmiany frontu „Gw. 
Ciesz.“ witamy ją szczerą radością i wołamy: „tyl­
ko tak dalej, niech żyje powszechna zmowa prze­
ciw rządowi. niech żyje rewolucya!“

WyzysK majowy. Niemiłosiernie wyzyskiwa­
ni murarze i inni robotnicy przy fabryce we Fry­
sztacie postanowili 1. maja zastrejkować i istotnie 
o godź. 8. rano zawiesili pracę. Jeden z panów 
prowadzących budowę zląk' się niesłychanie za­
mierzonej stawki, sprowadził policyę i spowodował 
aresztowanie L Iku robotników, namawiających do 
zaniechania pracy, innym zaś obiecał podwyższyć 
płacę aż..... o 10 halerzy dziennie! Było to
jednak po prostu oszustwo i lońry wyzysk albo­
wiem za ow. i0 -i kazał robotnikom pracować o 
puł godziny dłużej tj. me do 6. tylko do pół do 
si od nej wieczór! I jak nazwać takie póstępowa- 
nie p. budownieżegb?

Poszukiwanie ..sum zieapolitaxmkich.“ W 
„Nrze. 18. '»Gwiazd1-’ 'Je°zyńskiej« pojawiła się 
»słowikowiskiińc stylem msana humorystyczna 
korespondeïicya, której pewien »najinteli­
gentniejszy i natodow i ruchliwy« robo- 

; tńik kresowy opisuje w dowcinny »posóo, jak to. 
chodził pö Ostiawie »na prié spytki« co się> 
dzieje ż fuiïdühzem ‘Obrony kresów« i jakt 
niczego się tóe adwiedrihwszy tifil do ‘ Gwiazdki 
Cieszyńskiej«. dhóć r gól y mógł wifeflzLć. że ta za­
cna i światonliwa inatro-na ik ńmnajego »u'Jra- 

pienie« nie poradzi. Gdyby się był zwrócił do 
nas, bylibyśmy mu oszczędzili niepotrzebnego trudu 
i radzili cierpliwie zaczekać do walnego zgromadze­
nia »Ostraw icy«, na którem jak mówi pismo 
św. rzeczy przed jego wzrokiem ukryte, zostaną 
objawione« i do publicznej podane wiadomości, — 
jak tu jednak radzić »najinteligentniejsze­
mu« korespondentowi! Stosujemy więc tylko do 
niego skromne zapytanie, skąd przyszedł do prze­
konania i twierdzenia, że w skład komitetu kreso­
wego wchodzili pp. D r. S e i d 1, Mayer i Wojda- 
łowicz, skoro nawet my tak blisko tych panów 
stojący, nic o tem nie wiemy. Chodziliśmy również 
w sprawie tej na »przespytki« i doszło naszej 
wiadomości tyle tylko, że panów tych na obroń­
ców kresowych kreował w z r. jedynie reda­
ktor »Kosy«, biorąc zapewne asumpt z niewinnej 
lub złośliwej pomyłki »Gwiazdki Cieszyńskiej«, 
która uważając prośbę o umieszczenie ode­
zwy podpisaną przez tychże trzech panów jako 
mandat komitetowy, wydrukowała wszystkie 
trzy nazwiska pod firmą komitetu. Zwracamy przv- 
tem uwagę, że nie uczyniło tego żadne inne 
pismo, choć równobrzmiące odezwy i z tak sa­
mo podpisaną prośbą wysłane zostały wszyst­
kim pismom polskim, nie wyłączając i »Gło­
su ludu śląskiego«, najkompetentniejszego chyba w 
tej sprawie. W każdym razie cieszymy się bardzo 
»narodową ruchliwością« najinteligentniej­
szego korespondenta i spodziewamy się, że przy 
poszukiwaniu neapolitańskich sum kresowych, zba­
da za jednym zachodem, gdzie są i na co wydane 
zostały pieniądze ze składek na »fundusz sa- 
moonrony i dezerterów moskiewskich« 
i inne jawne i tajne towarzystwa zakładane przez 
bliskich jego przyjaciół politycznych od »Kosy« 
i »Młyna«.

Do pp. Nauczycieli! W dniach 3. i 4. 
czerwca odbędzie się Krakowie zjazd abstynentów. 
Omawiane tam będą wszechstronnie wszelkie spra­
wy dotyczące szkodliwości używania alkoholu i 
sposoby jak wykorzeniać nałóg pijaństwa a zupeł­
ną wstrzemięźliwość od wyskokowych trunków 
wprowadzać w życie. Sprawy te są niesłychanie 
ważne i dla ludu śląskiego, bo między nim niestei v 
dość jeszcze jest zwolenników pijaństwa, — szcze­
gólniej jednak interesować powinny pp. nauczycie­
li, bo ci jako wychowawcy przyszłych pokoleń ma­
ją obowiązek wychowankom swoim iuż od wcze­
snej młodości wskazywać brzydotę i szkodliwość 
nałogu pijaństwa, a lud przy każdej sposobności 
pouczać i zachęcać do wstrzemięźliwości. W tym 
kierunku wiele pożytecznych rzeczy będzie się mo­
żna dowiedzieć na wspomnianym zieździe absty­
nentów. Dlatego zachęcamy gorąco pp. nauczycieli, 
by o ile im stosunki pozwa.ają, wybrali się do 
Krakowa, choćby na ,,eden dzień (4. czerwca nie­
dziela) i wzięli udział w obradach. Bliższych infor- 
macyj w sprawie zjazdu chętnie udzieli nasza Re- 
dakeya.

Strejk. Z Ostrawy Morawskiej donoszą : Dnia 
4 b. m. wybuchł w hucie żelaza „Zofińskiej“ strejk 
robotników, z powodu obcięcia robotnikom od I. 
maja pu 1 kuronie na szychtę. Zarząd puściągał, 
skąd mógł, ludzi, aby utrzymać ogień w piecach, 
wkrótce jednak zgodził się na warunki strejkują- 
cych, którzy wobec tego powrócili do pracy.

Od wydawnictwa. Bardzo wiele osób chcąc 
podać cokolwiek do gazety adresuje list np. do p. 
Friedla, do p. Mayera itp. Korespondencye pod ta­
kim adresem wysyłane zazwyczaj nie są umieszcza­
ne, bo się be"dzo spóźniają. Jeżeli np. p. Friedel 
wyjedzie lub p. Mayep przez kilka dni we Fryszta­
cie nie jest obecny, wówczas listy te leżą zamknię­
te i nienaruszone. Z tego powodu prosimv 
żeby listy odnoszące się do gazety adresowane by • 
ły zawsze następująco: »Redakcyi. »Głosu ludu 
śląskiego« we Frysztac« a jeżeli zaś treść odnosi 
się db »Osÿ«, wówczai adresować prosimy do re- 
dakcyi »Osÿ«, we Frysztacie.

Kto chce śpiewnik? Niektóre osoby zama­
wiają śpiewnik kartką korespondencyjną. Takie za­
mówienie jest bezowocowe, ponieważ jednego śpie­
wnika za pobraniem wysyłać się nie opłaca. Śpie­
wnik wydany przez tow. »Jedność« kosztuje 40 h 
i dlatego' polecamy dołączyć do listu marek za 45 
h a śpiewnik WjSiahy zostaiue opłacony. Dobrze 
by byłó gdyby w każdem towarzystwie znalazła 
się jedna czynna osoba, któraby większą ilość 
śpiewników zamówilá i rozprzedażą się zajęła. Ta­
kim osobom udziela się bowiem znaczny rabat. 
Uwiadämiair y, źt do niektórych piosenek dostarcza 
uelouyj p. J Zientek, nauczyciel w Nawsiu, do któ-
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I., II. i III. klasy dla parostatkom, 
pospiesznych, oraz bilety kole­
jowe dla kok i północno-amery- 
kańskich we wszystkich kierun­

kach. 4—48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.

Bilety okrętowe qo KANADY 
1 bilety kolejowe kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie.

Koczuj 
Pólroc 
Owien

Dąbrowa. W oddzielę II. »Jedności* odbył 
się zeszłej niedzieli w sali Herca odczyt wygłoszo­
ny przez WP. Doktorową Kunicką na temat. 
»iQ początkach kultury«. Zebrało się około 300 
słuc traczy, w tej liczbie znaczną ilość kobiet, które 
z zajęciem wysłuchały słów prelegentki;

Bogumin dw. Kółko amat. tow. »Jedności.« 
odegra w niedzielę, dnia 21. bm. w sali pana Zan- 
krâ następujące sztuki: 1) »Matka żyje* obrazek 
sceniczny z powstania listopadowego w 2 aktach. 
2) »Podejrzana osoba« komedyjka w 1 akcie. Po­
czątek o godz. 1i28 wieczorem. O liczny udział u- 
prasza

Wydział.

Dąbrowa. W niedzielę, 14. bm. wygłosi w 
oddzielę 1. „Jedności“ p. Andrzej Teper w sali 
gospody gminnej odczyt rolniczy.

— W niedzielę, dnia 21. bm. wykoszony bę­
dzie odczyt o konstyaicyi 3. maja.

— W oddzielę II. odbędzie się dnia 14. 
maja u p. Herza o godzinie 5. nadzwyczajne Wal­
ne zebranie, na którem wygłoszony będzie odczyt 
o konstytucyi 3. maja.

— Dnia 21. bm. urządzone będzie w tym 
samym lokalu przedstawienie amatorskie. Wysta­
wione będą sztuki „Pogoń za ptaszkiem“ i „Takich 
więcej“, które odegrane zostaną przez pp. amato­
rów ż Fmstata.
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Księgarria
p. f. „STELLA“ w Cieszynie

przeniesioną została z ulicy Prutka

■ na ulicę Stefanii (Głęboka) Nr. 42«
do domu p. M. Königsbergera. 6—1

Baczność!
Kto chce kupić, sprzedać albo wydzierżawić

dom, gospodę albo pole«
ten niech się zwróci do koncesjonowanego Biura 

sprzedaży realności

Józefa Barbera we Frysztacie,
droga Kuńczycka Nr. 140. 2—3

Ślubne podarunki.
Zegary pendułowe z muzyką 

z drzewa orzechowego, politurowane 70 cn 
długie, grają każdej godziny najpiękniejsze ka­
wałki. Cena" razem ze skrzynią i opakowanie), 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki jedna 
z urządzeniem do bicia, bijącem całe i pólgí 
dżiny" razem ze skrzynią 5 złr. Z biciem dzwoj 
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnią pisemni 
gwarancyą.

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpowiaę 
jące będzie wymienione lub pieniądze będą zwró­
cone a zatem bez ryzyka. Główny składod r. 18

Leopold Mayer, o. k. zaprzysięż. szacownik
WIi:i)i :Ń, XIV Miirialiiliex-s-str. lÄ'T'-S- 
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Edykt sprzedaży.
Na zlecenie firmy. Olscha i Hoffmann . we 

Frysztacie zastąpionej przez p. H. Gieldanowskiego, 
c. k. notáryusza we Frysztacie odbędzie się 

dnia 31. maja 1905 o godż. II. dopoł.
w sądzie niżej podanym biuro 1. 7 sprzedaż gruntu 
LIX w Małych-Kończycach Iwh. 266.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną jest 
na 1853 K.

Najniższa cena wywołania, poniżej której re­
alność sprzedaną być nie może 1235 K 34 h, zaś 
wadyum wynosi 185 K 30 h.

C. k. Sąd powiatowy we Frysz.acie, oddział IV., 
dnia 19. kwietnia 1905.

* Hoffmann m. p.

rego o nuty polecamy z prośbą się zwracać. Za­
mówienia przyjmuje prezes »Jedności* Fr. Friedel 
we Frysztacie.

Polacy! Najpiękniejszą ofiarą, jaką każdy 
Polak składa na rzecz oświaty ludu polskiego i 
obrony narodowej na kresach, jest dar narodo.- > 
wy 3. maja.

Jest on głównym ze strony społeczeństwa 
polskiego zasiłkiem, jakiego potrzebuje dla osią­
gnięcia swych żywotnych celów Tow. Szkoły j 
ludowej, opierające się w działalności swej na 
180 Kołach miejscowych, w których dziś pracuje 
blizko 22.000 członków.

Towarzystwo szkoły ludowej rozciąga 
swą bezpośrednią działalność oświatową i kultural­
ną na założone przez siebie:

26 szkół ludowych polskich,
4 ochronki i 6 burs włościańskich,
50 szkółek początkowych,
52 kursy dla dorosłych analfabetów,
950 czytelń i wypożyczalń wiejskich i miej­

skich, w których wygłosili członkowie T. S. L. w 
roku ubiegłym około 3000 odczytów i pogądanek.

Koła miejscowe T. S. L. założyły w r. 
1904 tyle czytelń, że wypada przeciętnie po 1 no­
wej czytelni dziennie.

Rodacy! Lepiej nie możecie uczcić pamiętne­
go dnia Konstytucyi 3 maja, dnia święta narodo­
wego, jak składką na dar narodowy 3 maja. 
Żądajcie więc list składkowych, które wTydają Za­
rząd główny i Zarząd Kół miejscowych T. S. L.! 
Zbierajcie choćby groszowe datai do puszki ! Pi ze - 
syłajcie dla przykładu ofiary na ręce pism polskich! 
Bo obowiązkiem jest każdego Polaka wziąć czynny 
udział w składce na dar narodowy 3 Maja oraz 
poprzeć jako członek czynny Tow. Szkoły ludowej!

Zarząd główny Tow. Szkoły ludowej.

Z Macierzy szkolnej. Uwzględniając nie­
zmiernie trudne warunki pracy narodowej polską 
na Śląsku wobec wzmagającej się z dniem każdym 
zaciekłości germanizatorskiej. następujące Rady 
gminne w G&cyi udzieliły Macierzy szkolnej dla 
Księstwa Cieszyńskiego zasiłków na r. 1905: Ra­
da gminna m. Chrzanowa 10 koron, m Sokala 5, 
m Nowego Sacza 25, tn. Jasła 10, m. Leżajska 5, 
m. Rzeszowa 40, m Nowego Targu 25 m. Niepo­
łomic 2, m. Krosna 25, m. Limanowej 16 kor. 80 h, 
m Buska 20. m. Dąbrowy koło Tarnowa 20, m. 
Lwowa 600 koron. Z rad powiatowych galicyj­
skich prócz wymienionych dawniej, udzieliły Macie­
rzy zasiłki: Rada powiatowa w Złoczowie o0 kor., 
w Rossowie 20, w Brzeżanach 10. w Wieliczce, 
50 w Białej 25, w Wadowicach 25, w Czortkowie 
50’ w Kałuszu 30, w Rudkach 40, w Stanisławo­
wie 50, w Nowym Targu 20 koron.

Wszystkim Radom powiatowym i reprezen- 
tacyom miejskim zarząd Macierzy składa gorące 
podziękowanie za pomoc obywatelską, która praco­
wnikom narodowym na Śląsku dodaj e otuchy w 
walce z germanizacyą, dając im możność utrzymy­
wania polskich szkół kresowych.

Składki na cele narodowe.
Dla głodnych Rodaków w Królestwie zło­

żyli na nasze ręce pp Józef Piechaczek 5 K, Jan 
Friedel 2 K obydwaj z Marklowic, pp. Teofil Pie­
chaczek z Frysztatu 5 K, Friedlowie we Frysztacie 
3 K. Na zebraniu Kółka pedagogicznego w Suchej 
gór. na wniosek p. Józefa Paździory, absolwenta 
akad. górniczej zebrano 6 kor. P. Józef Piechaczek, 
nauczyciel ze Sowińca od p. W. G. 10 koron; p. 
Jerzy Paździora ze Suchej gór. 1 kor. Razem wpły­
nęło dotąd 55 Kor.

Na dar narodowy 3 uiaj., dl i T. S. L. ze­
brano na zgromadzeniu w Domu polskim w Mor. 
Ostrawie d. 3. bm. z inicyatywy inżyniera p. Za­
remby 20 Koron.

Aptekarz V Tliierry w Pregrada 
przy Rohitsch-Sauerbrunn.

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedí' 
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sa I 

... 17 -52-.wego ścigania.

Moje tanie ceny 
' zegarków wzbudzaj

sensacyę.

? 1 niklowy zegarek M 
y szonkęwy z markę SÍ 

stem Roskopf patent 
pięknym nik.owj nil»11 
cuszkiem wiąz® wisi°f

kièm złr.'1-95 .• tych samych .egark^ 
trzy sztuki 5 złr. 50 ct,[sześć szuk 10 zk- 

Ignacy Cyprès, F W
ul. Floryańska 4 «

mi* ...
Bogato ilustrowane cenmK 

życzenie darmo i opi

— Poszukuję zasł

Przez Wysokie ck. Namiestni- | 
ctwo konce«yonowane

Biuro peiróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim {dworzec)

sprzedaje biletyotrętowe

Tysiące listów dziękczynnych # . 
z całego świata zawiera pouczająca ksi) 
ka jako poradnik o balsamie i maści ce- 
tifoliowej jako środka n tzastąpioneg0 ■ , - 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna 1 i'ze' i 
syłka tej książeczki następuje po utrzy'^>-- 
maniu 35 h w markach poczt iwy-h Za­
mawiający balsam otrzj mają. książeczM 
te sadai-mo. 12 małych lub 6 dużych ka­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małp 
lub 30 dużych flaszek 15 K. franco r 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści cenV I y.j 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 * jZe 
60 h. Adresować trzeba:

E 433/5
6

Ofiłosseme
•ł I Wy

Gmina Marklowice (pocztą: Piotrowice) wf I 
najmuje od 1. lipca br. gminną gospodę omz W | 
sklepowy pod dogodnymi warunkami. Wynajęt. h{ 
będzie ewentualnie lokal sklepowy sam. Bliższy^ - 
warunków dowiedzieć się można pisemme lub oso 
biście u przełożeństwa gniny, które przyjmuje zg«r 
szenia z wadyum 10% najpóźniej do 31. maja

Przeiożeństwo gminy Marklowice.

Antoni Szopa,
przełożony gminy.

Dum- każdej gospo-
' dyni jest dobra kawa

Katrreinera
iłGiriMiowska kawa słpdcwa
3* -pow-nna w żadnym

W domu przy-! przeprt 
wiapiu kawy sabrakna^

, ). ooo
Żądać tylko, oryginalna 
pabzki z nazw a.ki?m 

KxJTHREINER«.

i y odpowiedzialny za reď^fF^S Friedel we trysztacæ’

.8
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! OGŁOSZENIAPrzedpłata wynosi :
' Ocznie . . . . í5 K Í2O h
l Półrocznie . oo
a ółt • łł ”, W1e»crocznie . . 1 „ 30 „

Numer pojedynczy 10 h.

| Organ stronnictwa radykalno-narodowego w Księstwie Cieszyńskiem. 
»
î Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
• klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
I Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.
j «W 'Wyclioćlzi w każda solłotę.

! (INSERATY)
j przyjmuje się z» przystępny 
tl opłatą; od wielokrotnych ogło 
» szeń daje się znaczny opust.
‘ Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu-
; jemy za skromném wynagrodź

■W Pamiętajcie o funduszu erganizacyi narodowa!

głosów

Moronia

Ks. Macoszek 
Dr. Farnik . 
Ks. Moroń . 
M. Paszkudzki 
Ks. Dziekan . 
Ruchta . . 
Friedel . . 
Dr. Kłuszyński 
Kiedroń . . 
Kotas . . . 
Sykała . . 

Ponieważ imieniem k. 
Niemiec, a imieniem inżyniera p. Kiedronia (który 
miał prząść do ściślejszego głosowania) p. Kotas, 
że wyboru bezwarunkowo nie przyj mą, nastąpiło 
ściślejsze głosowanie między pp. Kotasem a Sykała 
w którem wybrany został p. Kotas 30 głosami 
(Sykała 28) wreszcie na miejsce ks. Moronia wy­
brany został inżynier p. p. Sykała 41 głosami.

W ten sposób do Zarządu wchodzą wybrani 
członkowie: Dr. Farnih, Sykała, Paszkudzki, ks. 
Matuszek, ks. Dziekan, Buchta, Friedel, Dr. Kłu- 
szy/tski i Kotas; trzej ostatni jako zastępcy.

Po odczytaniu wyniku wyborów, przyjęto w 
głosowaniu wszystkie wnioski, wynikłe z dyskusyi 
nad szkołą wydziałową, — nadto uchwalono na­
stępujące jeszcze wnioski:

. skiem jest 5 szkół wydź. męsk. i 4 żeńskie z jęzvk. 
wykł. niemieckim. W Cieszynie szkoła wydziałowa 
żeńska jest ogromnie przepełniona, tak iż istnieją 
we wszystkich klasach para lelki, wielki procent jest 
dziewcząt polskich a mimo tego języka polskiego 
nie uczą. Natomiast w Bielsku i Frýdku uczą.
po francusku! Wszystkim wiadomo, jak wa- 
źnvm jest wpływ kobiety jako żony i matki na ro­
dzinę i na społeczeństwo, powinniśmy więc starać 
się o to. aby dziewczęta polskie nabywały jak naj­
więcej wykształcenia i to w języku ojczystym. 
Szkoła wydziałowa żeńska jest więc w Cieszynie 
koniecznie potrzebną, jednak należy się wpierw za­
stanowić, czy będzie miała zapewnioną frekwencyę 
i czy Macierz może poświęcić na nią tyle fundu­
szów, by jej zapewnić utrzymanie nim zmusi się 
rząd do jej objęcia i czy nie istnieją obecnie za­
dania ważniejsze jak: zapewnienie bytu szkole lu­
dowej, ochronka itd. Referent oblicza koszta otwo­
rzenia tylko pierwszej klasy szkoły wydziałowej na 
10400 koron i proponuje wniosek połowiczny, a 
mianowicie otworzenie przy szk. polskiej ludowej 
tymczasowo kl. VI. z tym x<mym planem, co w 1. 
kl. szk. wydź. Koszt takiej klasy wynosiłby tylko 
3800 K.

W obszernej dyskusyi zabrał głos pierwszy 
p. 1 Vojdatowicz kier. szk. z Mor. Ostrawy, który 
wychodząc z założenia, że tak ważna sprawa nie 
da się załatwić decydująco na walnem zgromadze­
niu postawił wniosek wybrania osobnej ankiety 
z fachowych osob, celem przygotowania dla Za­
rządu potrzebnego w tej sprawie materyału.

P. Filasieu-icz stwierdził, że w zasadzie wszy­
scy się godzą z potrzebą szkoły wydź. źeńsk. w 
Cieszynie, trzeba jednakże wziąść wzgląd na obe­
cne fundusze Macierzy, a te nie są w tak 
świetnym stanie, by nie przesądzając przyszłości, 
myśleć można było o nowych obciążeniach. Mówca 
przedstawia szkicowo stan funduszów Macierzy. 
Obecny zarząd objął je w bardzo przykrym stanie, 
albowiem wyczerpane były metylko wszystkie bie­
żące zasoby, ale nawet naruszono fundusze z oso­
bnym celem, z których pozostało tylko 4279 K 
32 h (pierwotnie było 17109 81) i ponadto zacią­
gnięto pożyczkę w kwocie 3147 K 52 .h. Obecnie 
stan się wprawdzie nieco poprawił, jednak wzro­
sły i zapotrzebowania. Główna część majątku jest 
w gruntach, budynkach i akcyach; wzrósł on ze 
sumy 104000 K na 139000 jednak jako nieoprocen- 
towany dochodu nie przynosi. Dochód bieżący Ma­
cierzy wzrósł przeciętnie z 34 na 75 K dziennie, 
ale to nie jest czynnik stały, ani decydujący. Przy­
puszczalnie nawet, choćby ogólny dochód Macierzy 
(preliminowany na 82000 K) wzrósł do końca ro­
ku nawet na 100 lub więcej tysięcy, to i potrzeby 
bieżące znacznie się zwiększyły. Do 15. września 
b. r. potrzebuje Macierz najmniej 15000 K, a na 
to pewnych dochodów ma zaledwie 2160 K; re­
szta musi być zdobyta drogą ofiar i składek. Obe­
cnie i o te ofiary trudniej, tem więcej, że z War­
szawy skąd dotąd najwięcej płynęło funduszów o- 
świadczono kategorycznie, iż na dalszą pomoc Ma­
cierz liczyć nie może. A tizeba pamiętać, że Za­
rząd Macierzy przyjął na siebie i inne wielkie za­
dania, niedoprowadzone dotąd do skutku. Potrzeba 
nam w Cieszynie bursy polskiej, by zapobiedz ło­
wieniu polskich uczniów przez niemiecki ^Schü­
ler heim« — bursa taka będzie kosztować naj­
mniej 120000 K, a urządzona na nią loteryaprzy- 

' niosła do dzisiaj zalednie 4002 K i 5800 rubli — 
wielka część rozesłanych losów niewiadomo czy 
zostanie sprzedaną. Musimv także mieć ochronkę 
polską choćby jedną, gdy Niemcy mają ich w Cie­
szynie aż 8. — Wogóle budżet Macierzy został za 
nisko ułożony — wyniesie on co najmniej 40000 
koron.

Dr. Seidl stwierdza również, że istnieją dla 
Macierzy ważniejsze cele niż otwieranie szkoły 
wydź. Jest, na Śląsku wiele gmin polskich, które 
szkoły polskiej wcale nie mają, natomiast są w 
nich szkoły czeskie albo niemieckie, a takie szkoły 
wyrokują wprost o narodowości gminy. Tam orga­
nizowanie polskich szkół jest Macierzy pierw­
szym obowiązkiem. Mówca stawia wniosek, żąda­
jący wstrzymania się od otwierania szk. wydź. w 
b. r w Cieszynie natomiast polecający Zarządowi 
Macierzy zakładanie szkół ludowych według mo­
żności w najbardziej zagrożonych gminach kre­
sowych.

Do wniosku tego uczynił jeszcze p. Mayer 
poprawkę : w zasadzie w. zgr. uznaje potrzebę szk. 
wydź. w Cieszynie, ale z braku funduszów wstrzy­
muje się na razie od jej założenia.

Ks. 'Fr. Michejda łączy wywudy dotychczaso­
wych mówców i zaznacza, że oprócz wymienio­
nych są jeszcze inne ważne zadania dla Macierzy 
jak np. zakładanie polskich szkół uzupełniających 
dla rzemieślników. Zęby jednak te wszystkie za­
dania ująć w pewien całokształt, mówca rozszerza 
wniosek p. Wojdałowicza, aźebv wybrać się mają­
ca ankieta przedstawiła szczegółowo wszystkie po­
trzeby ludności polskiej na Śląsku na polu szkol­
nictwa i oparła je na datach i cyfrach. Taki refe­
rat będzie nietylko dyrektywą dla przyszłych prac 
Zarządu, ale i przyjaciołom Śląska poza granicami 
kraju będzie rzeczową informacyą o jego kultural- 
nem położeniu.

Fo wyczerpaniu dyskusyi ogłoszono wynik 
głosowania. Na 85 glosujących otrzymali pp.:

73
72
71
71
69 
69 
6ń 
45 
41 
30 
30

oświadczył ks.

Nadzwyczajne walne zgromadze­
nie „Macierzy szkolnej“.
Przyzwyczailiśmy się. już, że dotychczasowe 

ne zgromadzenia Macierzy, przynajmniej z lat 
ïtitnich odb^wały się pod znakiem burzy, 
soh Bo W mde zdum*enie wprawił nas przebieg 

otnieeo (z d. 12. b. m.) nadzwyczajnego wal- 
/gromadzenia, był on bowiem nadzwyczaj 

jP°kojny i poważny. Burza huczała tylko zewnątrz 
Jpu narodowego w Cieszynie, na sali nic nie. 

t( o Gcdo powagi obrad. Być może, że przyczyną 
•zw° poż^danego faktu, była nieobecność na sali t.

■ prawicy, czyli dawnej większości, przybywają- 
J zawsze dotąd na zgromadzenie w w o j o w n i- 

Usposobieniu, — obecnie bowiem partya ta 
Os?.PZcntnwana była zaledwie przez kilkadziesiąt 

>b> tern samem więc i całe zgromadzenie było
I ^iczne od poprzednich Szczególniej rażącym j y • k księży katolickich; z początku naliczyli- 

, u.- siedmiu, z biegiem obrad liczba ta jednakr Pniała -do dw-óe-h, którzy wytrwali-do końca.
I rekt ^”romadzen'e zagaił zastępca prezesa p. dy- 
I w Filasiewicz witając zgromadzonych i 
I i]/'|asn’ai^c cel nadzwyczajnego walnego zgroma- I ®nia- W myśl proponowanej w roku zeszłym po- 
I Dr Wki do s^tuiu, by na walnem zgromadzeniu I p zew°dniczył nie prezes Zarządu, ale wybrany 
I prZez zgromadzenie członek z poza Zarządu, za­

oponował p. Grycz na przewodniczącego ks.
I bonC°SZka’ gdy ten -)ednakźe jednomyślnego wy- I zd Z powodu zamierzonego wcześniejszego odja- 

, ? Przyjąć nie chciał, wybranym został (na wnio- 
dzk- MicheJdy) P- Mieczysław Paszku-

I ki ze Lwowa i przewodnictwo objął.

W v Pierwszy punkt porządku dziennego stanowiły 
I ip °ry uzupełniające do Zarządu, złożyli bowiem 

^andaty następujący członkowie: ks. Dudek, ks. 
(dotychczasowy prezes) ks. Tománek, ks.

^ ko, ks. Milik, Dr. Olszak; ks. Olszak, p. Jan 
^szar { Dj. Kłuszyński. W rezygnacyi tej jest 
k'. e znamiennem usunięcie się wszystkich 
J*ęży katolickich od pracy oświatowej, do 

I rz a • Z tytldu sweg° stanowiska są w pierwszym 
I ten ie P°wołani * którzy dotąd cele Macierzy in- I pr Wn’e wspierali. To też walne zgromadzenie 

‘Zypuszczając, iż tylko względy osobistej na- 
V r y skłoniły przedstawicieli duchowieństwa do

j F° nierozważnego kroku, postanowiło wybierać 
sla P°nownæ, zdaniem jego bowiem wszystkie 
ifn ? powinny być reprezentowane w Zarządzie 
■pierzy.

p , W czasie skrutynium przystąpiono do obrad 
öaH Punktetn porządku dziennego, a mianowicie 
.u sprawą założenia w Cieszynie szkoły w y- 

>ałowej żeńskiej. Obszerny i na cyfrach oparty 
p erat w tym kierunku wypowiedział p. Heczko 
w Zes Polsk. Tow. pedagog, na Śląsku. Referent 

azał na rażące upośledzenie ludności polskiej 
trap /sku Pod względem kulturalnym ; szczególniej 
“‘^k jest zakładów naukowych dla średniego wyr 
Äenia. Na Śląsku jest ogółem 24 szkół wy- 
cJałowych (15 męskich a 9 żeńskich) .wszystkie 
WSpSą z j§zykiem wykładowym niemieckim, tylko 
po“°l. Ostrawie uczą obok niemieckiego języka i 

czesku. Język polski w żadnej z tych szkół 
® jest uwzględniony. W samem Cieszyń-

■W Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!
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p. 1 'ilaslewicza : W. Zgrom, upoważnia Zarząd 
Macierzy dc otwierania i subwencyonowania szkół 
i zakładów wychowawczych wedle możności finan­
sowej i w miarę ich potrzeby:

p. Koèdonia- Zarząd Macierzy uczyni przygo­
towania do otwarcia kl. VI. przy szkole polskiej w 
b. r. szk. jako stopień przejściowy do przyszłej szko­
ły wydziałowej;

p. Kotasa-. Zarząd Macierzy wydeleguje ko- 
misyę do zbadania stosunków na Wołowcu w gmi­
nie Domasłowicach, gdzie wobec gwałtownej 
czechizacyi, zachodzi konieczna potrzeba otwarcia 
jak najszybszego szkoły polskiej.

W-'szJe na wniosek ks. Fr. Michejdy wy­
brano ankietę dla pracy o<?łej wnioskiem pp. 
Wojdałowicza i Michejdy, z trzeć- '»sób a miano­
wicie pp. prof. Galicza, Farnego z Nawsia i Woj­
dałowicza. Trzech członków do tejże ankiety za­
mianuje Zarząd Macierzy, który nadto na Wniosek 
Dra. Seidla wejdzie w porozumienie z Zarządem 
»Jedności«. Referat ankiety w myśl wniosku Inży­
niera p. Hiegera ma być gotowym do zwyczajnego 
wainego zgromadzenia MacL-'z*.

Dr. Kunicki postawił wniosek, by na przy­
szłość we1"? zgrom, zwoływano w niedziele lub 
święta, ale po wywodach kilku mówców, którzy 
. • wniosku tym upatrj wali ckyć usunięcia od obrad 
przedstawicieli duchowieństwa, v niosek swój C0Ú.4Í.

Nakoniec p. Wojdałowicz rzuciwszy w sposób 
poważny rys obecnej walki stronnictw na Śląs­
ku, usiłował przeforsować humorystyczny wnio­
sek, by w. zgrom. Macierzy zwróciło się do prasy 
polskiej z żądaniem zaprzestania walki, t. wy­
nalazło sposób usunięcia antagonizmów narodo ? vch, 
wyznaniowych, spoiecznych, politycznych i t. u., 
które są i będą zawsze przyczyną przejawów wal­
ki wt prasie — ale po krótkiem oświadczeniu prze­
wodniczącego, wniosek ten, jako niemający nic 
wspólnego z Macierzą uchylony został z pod dy- 
skusyi.

Podziękowaniem zgromadzonym za uczestni­
ctwo zakończył p. przewodniczący obrady.

W Wsim *•
Rozchylone światłem słońca drzew bukiety 
Aksamitne roztaczają wrnkół wonie.
Śnieżnym szczytem wt błękit nieba patrzą gronie
I mgły szalem przyodziane gór fiolety.

Zieleń trawy roztacza swe miękkie plusze;
Chwieją się kołysane wiatrem szuwary
Stawu; — a rozbawione w słońcu komary
Wibrują jakby chciały wytańczyć duszę....—

Smukłe, zielone brzozy o białej korze
I króle dęby toną w lasu pomroce....
Wtóruje swem echem, gdy grają puszcz głębie

Rozłocone słońcem — powietrza przestworze.—
Jaskółka wirując, wesoło świergoce,
A sojka gdzieś krzyczy na lasu porębie.

W Dziedzicach 18./4. 1905.
Wł. Górnikiewicz.

Z ruchu rewolucyjnego w 
Rosyi.

Rozruchy antysemickie w Żytomierzu.

D. 7. b. m.^wybuchły w Żytomierzu rozruchy 
przeciwko żydom, w znacznej mierze przygotowa­
ne i przeprowadzone przez policyę.

Od dawna już po całym Wołyniu, tak samo 
jak i gdzieindziej, szerzyły się pogłoski, że wkrótce 
prawosławni będą rznęli żydów, Polaków, Niemców 
i innych >przyjaciół Japonii«. Strach padł nietylko 
na żydów, ale i na Niemców-kolonistów, a także 
na Czechów, którzy pomimo swego przejścia na 
prawosławie, uważani są za żywioł podejrzany. 
Wszędzie zaczęto się gotować do zbrojnego odpar­
cia napaści. Zwłaszcza energicznie gotowali się 
Niemcy-koloniści, którzy uzbroili się prawie wszy­
scy co do jednego i utworzyli coś w rodzaju mili- 
cyi własnej.

„GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO“

W czasie rozruchów zabito kilkudziesięciu 
żydów, a domy ich splądrowano. Popłoch w Ży­
tomierzu ogromny.

Zamachy.
Gdy policmajster Żytomierza, Kudrajow, 

wejść chciał do pewnej restauracyi, zastrzelony 
został przez pewnego robotnika. Kudra­
jow padł trupem na miejscu, sprawcę zamachu u- 
więziono.

Do komendanta wileńskiego okręgu wojenne­
go strzelił ktoś gdy wyjeżdżał koleją do Liba- 
wyi lekko go zranił. Sprawca zamachu u- 
ciekł.

Na patrol kozacki w Rydze rzuceno z poza 
ogrodzenia parku Woermanna bomb;, htira tra­
fiła urzędnika policyjnego w nogę, ale v., 
buchając, zabiła tylko konia. Tłum, który zebrał 
się na miejscu wypadku, rozprószyli kozacy.

Onegdaj dokonano w Rrześciu litews. zama­
chu 111 życie pomocnika komisarza Gogola, którego 
zraniono wystrzałem w głowę. Aresztowano dwóch 
ludzi.

Z Ufy donoszą: Gubernator Ufy, generał-ma- 
jor Sokołowski, został ciężko raniony 
kilku strzałami rewolwerowemi, podczas 
przerwy między aktar-i przedstawienia w ogrodzie 
publicznym. Oprawca zamachu uszedł. Stan 
gubernatora, który zachowuje zupełną przytomność, 
jest bardzo poważny. Czynności gubernatora 
objął wicegubeinatoi Bogdanowicz.

Nowy ukaz carski.
Z daty 1. maja starego stvl>’ ;d?ł car ukaz 

zaprowadzający pewne cna ludności polskiej i 
litewskiej t. zw .,Hrowincyj zabranych“ t.j. 
dziewięciu gunernii zachodnich. Ulgi te d tyczą 
głównie nabywania własności ziemskich (jedi ik za 
pozwoleniem jenerał-gubernatora) i nauki ezyka 
litewskiego i polskiego w szkołacl, w których 
większość stanowią Litwini i Polacv.

Wojna.
Pomimo takiej .długiej ciszy i rozmaitych 

przepowiedni o bliskiem już starciu na lądzL i na 
morzu, niema dotąd równie z lądowego, „ v i 
morskiego terenu wojny ważniejszych wiadomości. 
I tu i tam obie strony przygotowują się do stano­
wczej rozprawy, więc panuje cisza, jakby przed 
burzą. O flocie japońskiej od dawna nie nadchodzą 
doniesienia, o flocie rosyjskiej prywatne źródła po­
dają najsprzeczniejsze wieści.

Z faktycznych danych notujemy depeszę Biu­
ra Wolfa, stwierdzającą, że nieprawdą jest, jakoby 
Niemcy zajęli Hajczu. Korespondent „Journalu“ zaś 
donosi z Tokio, że były prezydent gabinetu japoń­
skiego Okuma oświadczył, iż Japonia uważa się za 
zwycięzcę i nie przyjmie pokoju takiego, który ró­
wnałby się zawieszeniu broni i pozwolił się Rosyi 
wzmocnić. Obok panowania nad Koreą, półwyspem 
Liaoteszan, Portem Artura i Dalnym, żąda jeszcze 
Japonia, aby Władywostok pozostał wyłącznie por­
tem handlowym.

Czwarta eskadra.
Jak dzienniki donoszą z Kronsztadu, szef 

floty bałtyckiej Birylew wydał rozkaz do komen­
dantów 4 eskadry, ażeby dnia 14 czerwca byli go­
towi do odpłynięcia na daleki Wschód.

Gdzie jest flota rosyjska?
Nadchodzą tak sprzeczne wiadomości o ro­

syjskiej flocie, że trudno im wierzyć i trudno wy­
robić sobie zdanie, gdzie się ona znajduje. Wiado­
mości te pochodzą zazwyczaj z ust podróżnych, z 
których jedni twierdzą, że Rożdiestwieński znajduje 
się z centrem swej floty jeszcze wzdłuż indochiń- 
skiego wybrzeża, podczas gdy wywiadowcze torpe­
dowce wyruszyły już na północ; natomiast podró­
żni francuskiego statku „Polynezya“ widzieć mieli 
w sobotę eskadrę Rożdiestwieńskiego między przy­
lądkiem Padazan a zatoką Honkoe, a w poniedzia­
łek w pobliżu wysp Paracelskich.

Tajemniczość admirała Togo.
Z Tokio donoszą, że miejsce pobytu floty 

admirała Togo jest zupełnie nieznane. Na­
wet od krewnych marynarzy niczego dowiedzieć 
się nie można, gdyż Togo najsurowiej zakazał ma­
rynarzom pisywania listów do krewnych.

Nr. 2 
—

Nr. ;

W Korei.
W północnej Korei znowu zaczyna się o 

wiać ruch gorączkowy. 4000 Rosyan przek 
czyło rzekę Ti u m en, ich straże przednie 2- 
dują sie w Kilczu. ^rpedowce eskadry wład 
stockiej widziano w rozmaitych miejscach wyb 
ża. Rosyanie wobec marszu Japończyków wy 
wzmocnienia do zatoki Posjeta.
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Zjednoczenie flot rosyjshich.
Zjednoczenie obu eskadr rosyjskich nastą 

dnia 8. maja poza obrębem terytoryalnych wód 
dochińskich. Okręty wyruszyły dnia 14. b. m. 
kierunku wschodnim. Okręt szpitalny „Oreł“ zad 
rza udać się do Szangaju.
Choroba Rożdiestwieńskiego — Biryl
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komendantem Władywostokn.
Rożdiestwieński w1 depeszy do admiralicyi 

nosi, ze jest ciężko chorym. Ma on cierpieć 
ogólne orażenie (paraliż). Sądzą że bę 
to v.:/'1 kim ciosem dla Rosyi, która całą nad:' 
pokładała w ia. żdiestwieńskim.

Admira' Birylew otrzymał polecenie, 
natychmiast w ruszył do Władywostoku i ob 
tam naczelną komendę n..d flotą.

Korespondencye.
(Dokończenie).

Z Ustronia. Dawniej, kiedy jeszcze do 
księża z Goleszowa dojeżdżali w celu odprawi- 
nabożeństwa, mieli za to pole orne przy teraźn 
szym kościele ewangelickim. To pole wynajęli 
tejsi księża od plebanii goleszowskiej. Z tem p< 
sąsiaduje drugie »sieroce« pele należące do zb 
ewangelickiego. Przed 2 tygodn mi kazał ks. K
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wysta-

granicę. Prezbyterzy ew., ks. ewang. i kurator z 
ru zmuszeni byli udać się na drogę prawną i 
i.u?. ..prawe Drowi. Silcerowi w Skoczowie. I J 
żeż to wygląda, skoro pasterze, którzy z arnb 
nakazują nam, byśmy się nawzajem kochali, by 
nie czynili tego, co komu niemiłe, sami po’ «f 
sobą się gryzą. Jakiż to przykład dla ,arah 
Idźmy jednak dalej. Zeszłego roku pr? .vie po 
żdej wypłacie ’ ťo każdej zali -ce odbywały 
placów^', które nie tylko, że wyciągają gro»» 
LLszeni ludu lekkomyślnego, lecz wpływają 
wielu względami na młodzież demoralizująco. 1 
Kupka przeciw takim demoralizującym zabatf* . _. 
wcale nie występował, natomiast przeciw urząi a jeze 
niu przedstawienia amatorskiego, które należy 
rozrywek kształcących i uszlachetniających ludfl 
naszą, miał odwagę wystąpić nawet z ambony- 
tego wynika jasno, że na złe uczynki duszpas 
nasz nie zważa, natomiast jak chcemy uczyni« 
pożytecznego, wówczas spotykają nas gromy i 
rzuty. I jeszcze się znajdują niektórzy ludzie 
Śląsku, którzy twierdzą, że lud powinien słu<? 
swoich duszpasterzy i nie sprzeciwiać się im, 
czyż my biedne owce ustrońskie tak samo mi- 
czynić? No powiedzcież, jakbyśmy też wygląd 
Ale powiedzmy sobie Szan. Czytelnicy tak pra' 
kto właściwie podtrzymuje jeszcze dzisiaj tego 
cha i tę wiarę chrześciańską? Czyż może księ 
Czyż panowie? Czyż wojsko? Przyznajmy się, 
najbardziej ten lud wiejski a zatem my pod 
mujemy ducha religijnego, a pomimo tego najł 
dziej nam wygrażają się piekłem. Zaznaczam 
dlatego aby wykazać, że ks. Kupka powinien ra1 
przeciw komu innemu występować z ambony 
nie przeciw nam potulnym i pobożnym o< 
czkom.

Z Rycłrwąłdu. Wielki popłoch powstał , 
między Czechami. Na ostatniem posiedzeniu 1.. 
działu uchwalono bowiem wybudować P°łs]^iein0 
szkołę na Podlesiu, przez co niezawodnie czt Jfreszt 
szkoła będzie musiała upaść, ponieważ do niej -
wnie uczęszczają dzieci polskie. Poznali Czesi ? 
żące im niebezpieczeństwo i dlatego zaraz n?! 
pnej niedzieli zwołali wielką s c h u z ę do 
Eichenbauma, na którą jednak Polacy również p! 
byli, by się przekonać o ile wywody Czechów 
legają na słuszności. Właśnie przemawiał czł«11 
wydziału p. Jendrulek, kiedy około 80 Pola1’ 
weszło na salę. Wszyscy słuchali z pewnem 11 
teresowaniem wywodów referenta kiedy jednak 
Jendrulek odezwał się, że budowa szkoły poi-“1 
jest niepotrzebna, odezwał się burzliwy krí 
»Nieprawda, jest potrzebną!« itp. Powstał ogroi 
hałas, który przybrał wkrótce charakter najostfl
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szej burzy. Rozwściekleni Czesi rzucili się pomię­
dzy Polaków i zaczęli wyzywać w sposób ordy­
narny, wygrażać pięściami i kijami, a niektórzy 
wy?koczyl- nawet na stół i zaczęli Polakom poka­
zywać w nieprzyzwoity sposób pewną część ciała, 
ab w ten sposób zadokumentować swoją wysoką 
kulturę i swoje względem Polaków braterstwo. Na­

bywania przewodniczącego i komisarza były bez 
skutku i kiedy sytuacya stawała się coraz bardziej 
niebezpieczną, komisarz rozwiązał zgromadzenie. I 
nóż teraz robić? Rezolucya żadna uchwaloną nie 
została, a więc przewodniczący bezradny i zakło­
potany naradza się ze Szmukiem coby począć? I 
nareszcie wyjmuje jeden arkusz czystego papieru i 
ppwiada : »to będzie nasz protest, tutaj podpisujmy 
SIÇ1< I oczywiście pierwszy Szmuk podpisał się u 
samej góry i podał, że posiada dwa numery, a 
Pod nim podpisywali się inni eden za drugim lecz 
wszySCy na czystym papierze. Protest pewnie pó­
źniej został ułożony i do podpisów przyszyty — 
ae^®yż taka szopka uważaną być może za pro-

Czesi chyba przekonać się już musieli, że 
tan łatwo można zgnieść polską ludność na 

Polskiej ziemi śląskiej !
Nie mogąc się inaczej zemścić, wypisują teraz 

»Ostr. Denniku« fałsze i oszczerstwa na Pola­
ków, a między innemi piszą takie np. tendencyjne 
kłamstwo, że Polacy zakładają szkołę n i ein Z:";1 
est to oczywiście bezczemem Ll"mstwem, wymy- 

®l°nem dla zohydzenia Polaków, bo szkoła będzie 
Rolska, tylko we wyższych klasach, jak to na 
kląsku jest we zwyczaju, będą się dzieci uczyły 
P° niemiecku taK, iż i w tym języku nabędą do­
statecznej wprawy.
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-------p. H. Šakrejdy.
Dąbrowa. Zeszłej niedzieli wygłosił tu od- 

? t o rolnictwie p. Teper sekr. Tow. roln. z 
Raszyna, W dyskusyi po odczycie postanowiono
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nieź p1 dzieli Dyrekcya Domu polskiego.

i Karwina. Wydział Koła I. miejsc. Tow. Szko- 
I pC1al h Udowej podaje do wiadomości, że z dniem 19. 

0 j111- przeniósł czytelnie swoją z lokalu p. B. Ungera
eS ? *o lokalu p. H. Sakreidv.
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lajostr ‘«ożyć w Dąbrowej Kółko rolnicze.
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Kronika.
Frysztat. Rada Nad ijrcza »Bazaru ludowe- 

Á1 * wraz z dyrekcya uchwaliła na ostatniem po- 
zeniu, aby z początkiem drugiego półrocza o-

■K : w nowym domu p. Piechaczka naprzeciw 
‘hr iclu Deutscha. Uchwała ta dowodzi, że bazar wkrót-

"’szystkiem od samych członków, których liczba 
zwiększa się coraz bardziej. Mamy jeszcze dzisiaj 

ardzo wiele polskich rodzin we Frysztacie, które 
dotychczas za członków nie przystąpiły. Zap,T‘ -jemy 
S1§> kiedyż to nareszcie nastąpi? Wszyscy obywa­

ją— ,e® polscy już z poczucia narodowego powinni 
zabaví yh zaraz przy założeniu za członki w przystąpić 
urząt- a jeżeli się to z jakichbądź powodów nie stało,‘ to 

po i. roku istnienia już chyba czas najwyższy, 
akieś tam osobiste niechęci lub niesnastJ powinnv 
stąpić sprawie ogólnej a dobrej dla całego •ms.c- 

Czeûstwa — dla nas wszystkich.

Bogumin dworzec. Czytaliśmy już o różnych 
łynnych wynalazcach, którzy wskutek wynalazku 

®Wego stali się wielkimi i wybitnymi osobistościami 
danymi pomiędzy wszystkiemi cywilizowanemi na- 
odami i dziwimy się tylko, żeśmy pomiędzy niemi 

znaleźli jeszcze nazwiska tutejszego organisty, 
który należy chyba do najsłynniejszych wynalaz- 

ponieważ wybadał, że lud tutejszy nie jest 
Polskim, ale że jest to pień germański. Prosimy 

nie śmiać, bo to powiedział nasz organista, a 
l§c musi to być prawdą. I jaka ta nasza gminna 

^vy t niewdzi?czna> nawet pomnika mu jeszcze nie

Bogumin. Tutejszy kupiec Karol Kaplan, któ- 
Y objął sklep po p. Waroszu, zgłosił konkurs. Pa- 
ywa wynoszą 140000 K, zaś aktywa 80000 K. 
Jorąc na wzgląd tę okoliczność, że był on w po- 

4non^u Przed rokiem (tj. rozpoczęciem sklepu) 
0000 K gotówki, musiałby miesięcznie 

‘ racić 10000 Koron, a to jest bądź co bądź 
lemożliwem i dlatego został on natychmiast przv- 

psztowany.

Mor. Ostrawa. W Domu polskim jest od 
*• czerwca b. r. do wydzierżawienia restauracya.

** runki dzierżawy prześle lub ustnej informacyi

— W zeszłym tygodniu po wypłacie przy­
szedł do tutejszego kapelusznika Braški jego kole­
ga fryzyer z Łazów. Po krótkim pobycie, w czasie 
którego obaj sobie podpili, usłyszano strzał. To 
fryzyer strzelił do Braški dwa razy z rewolweru, 
widocznie w zamiarze rabunku, Bracka miał bo­
wiem przy sobie pieniądze. Po tym zamachu na­
pastnik uciekł i dotąd go nie odszukano. Braška 
jest lekko ranny.

Ustroń. Dnia 15. bm. odbyła się w sądzie 
rozprawa przeciw ks. Kupce w sprawie zaorania 
miedzy (zobacz korespondencyę). Wyrok zapadł, że 
miedza musi pozostać jak była, a koszta we 
wysokości 23 K. ponieść ma ks. Kupka! Dnia 14 
maja odbyła się przy ranném nabożeństwie uro­
czystość św. Floryana. Po nabożeństwie następuje 
na głodne żołądki rozpijanie tłumu roboczego pi­
wem. Jest się na co popatrzeć! Piwo to płaci się 
z kasy chorych (jakiem prawem? P. Red.) i robo­
tnicy piwo to już dawno zapłacili a jednak wszy­
scy stoją jak barany i czekają aż im przełożony 
»eins, zwei, drei... bis dreizehn« zakomenduje jak­
by dzieciom szkolnym na jakiej »landpartyic. Bar­
dzo wielu robotników jest tak ciemnych, iż są prze­
konania jakoby to była jaka darowizna a ci robotni­
cy, którzy, wiedzą że to piwo kupione za ich wła­
sne pieniądze, szemrzą tylko po cichutku, ponieważ 
w Trzyńcu są zupełnie inne porządki, bo tam ro­
botnicy otrzymają kartki, a każdy kupi sobie co 
chce i kiedy chce!

Puuiow. W niedzielę, dnia 7. maja odbyło 
się u nas przedstawienie teatralne, urządzone sta­
raniem »Jedności«, na którem odegrano dwie sztu­
ki a mia’,"W'f"'r' »Genowefę« w 6 aktach i »Chło­
pi arystokraci« w 1 akcie. Z odegrania tych sztuk 
można było się przekonać, że młodzież łasza z 
całym zapałem garnie się do oświaty i że wszel- 
kiemi siłami stara się o to, by oddać swoje role z 
przejęciem co też w rzeczywistości uczyniła. Wszy­
scy wywiązali się ze swych ról znakomicie a szcze­
gólnie panna Gras .". ? w s k a, p. K r ó k o w s k a, p. 
Rakusó'-. na, p. E. Sztwiertnia i p. Ki­
sz n e r. tosunkowo mała liczba gości się zebrała, 
co przypisać należy chyba brakowi uświadomienia 
u naszej ludności. Zazwyczaj ludzie swoje błędy 
uznają dopiero po niewczasie. Kiedy były wybory, 
tak samo wielu obywateli za piecem siedziało, a 
ter; ■■ załamują ręce jak ich Niemcy za i • a ra­
czej za kieszeń biorą. Przy"" ‘ trzeba, że i sala 
na przedstawienia trochę nieodpowiednia ale wszy­
stko to zmienić się może — najważniejszą jednak 
jest rzeczą, żeby się ludzie zmienili.

Zebrzydowice. (Napad). We wtorek wieczo­
rem napadnięty został na drodze powiatowej nau­
czyciel p. Wilczek przez niejakiego Samlika, 
któregośmy swojego czasu opisali jako człowieka 
zacofanego i bez wychowania. Podejrzywając p. 
Wilczka zupełnie niesłusznie o autorstwo tej kore- 
spondencyi, chciał wykonać akt zemsty i ręczną 
piłą pokaleczył go — na szczęście me niebezpie­
cznie. P. Wilczek powalił napastnika na ziemię i 
potrafił się obronić przed tak niebezpiecznym zbó­
jem. Sprawę oddano do prokuratoryi, bo jeżeli są 
jeszcze dzisiaj ludzie, których ani szkoły ani gaze­
ty niczego nauczyć nie potrafiły, wtenczas z ubo­
lewaniem przyglądać się musimy, jak ich »moresu« 
uczyć muszą kary kryminalne.

Brżezówka. W niedzielę, dnia 14. maja b. r. 
odbył się w gospodzie p. Firli Jana odczyt p. Wła­
dysława Szybińskiego, na który przybyło około 
60 osób. Prelegent omawiał skład ziemi rolnej, 
pouczał o szkodnikach rolnictwa a wreszcie mówił 
o chowie bydła. Można było zaraz poznać, że pre­
legent zna nasze śląskie stosunki ekonomiczne, bo 
umiał słuchaczów zainteresować słowem zrozumia­
łem, a nie jak p. Dyboń z Kocobędza, który przede- 
wszystkiem źle mówi językiem polskim, a z prze­
konania jest wielkim polakożercą. Uchwalono za­
łożyć spółkę drenarską jeszcze w bieżącym roku, 
jednak byłoby naszem życzeniem, żeby nasi starsi 
gospodarze zajęli się pracą nad ulepszeniem gospo­
darstwa i nie zapatrywali się na tę sprawę tak o- 
bojętnie, bo to chyba znak zacofania. Jest u nas 
kilku takich gospodarzy, którzy nie mogą się po­
zbyć zapleśniałych poglądów wychwalania niem­
czyzny, chociaż sami nawet nie wiedzą- jak się 
szczotka nazywa po niemiecku. Ileż to razy już 
pisaliśmy, że czem więcej człowiek języków zna 
tem lepiej i dlatego dobrze jest, jeżeli się po nie­
miecku nauczymy ale nikt nie powinien się Niem­
com zaprzedawać, niemiecką kulturę wychwalać, a 
swoją narodowość nogami deptać, bo tak czynić 
mogą tylko ludzie bez charakteru. Oj trzebaby tych 

ludzi dopiero pouczyć, że należy kochać mowę 
macierzyńską i Ojczyznę tak samo, jak się kocha 
ojca i matkę a ci, którzy pogardzają naszym oj­
czystym językiem polskim podobni są zupełnie do 
tych niegodziwych synów, którzy pogardzają swoim 
własnym ojcem.

Kozy (za Białą). Istnieje na wsi zwyczaj, że 
kiedy pierwszego dnia pasterze prowadzą krowy do 
chlewa, bywają wodą polewani, jednak bardzo czę­
sto zwyczaju tego nadużywa się, szczególnie pa­
robcy ciągną pasterki do pobliża studni lub potoka 
i polewają je bezwzględnie. W Kozach stał się 
wskutek takich wybryków ze strony parobczaków 
bardzo smutny wypadek. Kilku parobków wepchnęło 
pewną pasterkę pod wodę do stawu, gdzie zaraz 
utraciła życie. Wyciągli już dziewczynę nieżywą. 
Parobcy natychmiast odstawieni zostali do sądu.

Michałkowice. Wielkie zgromadzenie ludowe 
zwołane przedewszystkiem w sprawie obrony tu­
tejszego kościoła przed czechizacyą odbędzie się w 
niedzielę, dnia 21. bm. o godź. 3. popoł. w sali p. 
Engla. Referować będzie p. Fr. Friedel. Obywatele! 
Zbierzcie się jak najliczniej!

Swój do swego. Racz umieścić Szan. Reda­
ktorze tych kilka uwag, które mi nasuwa na myśl 
chwila obecna: K:°dy coś przed dwoma miesiąca­
mi w wynurzeniach dawnego sąsiada mojego, ojca 
Eustachego w »Gwiazdce Cieszyńskiej« czytałem o 
rium zawieszeniu broni względem paszkwilowej 
działalności ostrowskiej »Kosy« i jakiejś urojonej 
zar z jej osławionym redaktorem, — westchną­
łem sobie w duchu: »Oj, zdaje mi się. że taka 
zgoda możliwszą jest między wami cieszyńscy fa­
ryzeusze, bo nie ma dość nikczemnych środków, 
którychbyście użyć nie potrafili w walce z waszy­
mi przeciwnikami poliíycznemi! I widać westchną­
łem tak w szczęśliwej chwili, bo nie upłynął długi 
czas, a pomyślenie ciałem się stało. Już w drugim 
z rzędu numerze »Gwiazdki ciesz.« czytam z os:ra- 
wskich kresów Słowikowskie korespondencye 
o tendencyi tak nikczemnej i kłamliwej, że autor 
wstydził się je umieścić nawet w swoim paszkwi­
lowym świstku ale wołał podszyć się pod pseudo­
nim robotnika i inspirowaną myśl za jego pośre­
dnictwem przesłał niby poważnemu pismu na 
Śląsku. O ile jednak nie zdziwiła mię taktyka 
»Gwiazdki Cieszyńskiej«, bo jej wszystkich wiele­
bnych reaktorów i korespondentów znam jak łyse 
ko;., o ty u dziwi mię, że posyłacie jakieś »w y- 
jaśnienie« pismu, o którym z góry możecie być 
przekonani, że sprzymierzy się nawet z djabłem 
byle tylko was jako swych przeciwn:,’x"- nolity- 
cznych zohydzić i oczernić. Trafił swój do swe­
go, szlachetnych rzeczników prawdy połączyła mi­
łość oszczerstwa, potwa / • i denuncyacyi! O war­
tości pism i działacz/ śląskich mamy już jednak 
ustalone przekonam j — i nawet Słowik jako ko­
respondent »Gwiazdki Ciesz« nic jej już nie po­
może ani nie... zaszkodzi!

Gaudenty.

II. zja d polskich abstynentów (odbyć się 
mający 3—4 czerwca w Krakowie). L valczanie al­
koholizmu sh k) się dziś jedną z np ważniejszych 
spraw kulturaiłych. Samoobrona prz.d złem które 
alkohol — jako trucizna — sączy do organizmu, 
przed znieprawianiem moralnem, jakie za sobą po­
ciąga, doprowadziła do zajęcia się bliżej tą sprawą 
i do szerzenia abstynencyi od napojów alkoho­
lowych.

Rozpatrzenie wszechstronne kwestyi alkoho­
lizmu, oraz spopularyzowanie idei zupełnej wstrze­
mięźliwości wśród najszerszych warstw naszego 
społeczeństwa stanowi cel II. Zjazdu abstynentów 
polskich, który odbędzie się w Krakowie w dniach 
3 i 4 czerwca b. r.

Idea abstynencyi ma dla naszego narodu do­
niosłe i specyalne znaczenie. Jako społeczeństwo, 
nizko stojące pod względem materyalnego dobro­
bytu i zacofane w kulturze, obmyślać musimy spo­
soby, któreby chroniły nas przed trwonieniem na­
rodowych wartości, a zatem sił, zdrowia fizycznego 
i moralnego, oraz zarobionego grosza. Musimy dą­
żyć do tego, ażeby siła ludzka była u nas nie 
mniej ale więcej wartościową, niż u naszych są­
siadów i wrogow. Alkoholizm wysysa zasoby w 
ludziach i pieniądzach, walka z nim powinna 
się tedy stać powszechną. Wróg — alkohol 
grozi wszystkim, a co ważniejsze zagraża narodowi 
jako całości, zmniejszając jego siły produktywne i 
odporne. Cały naród powołany jest przeto do jego 
zwalczania.

Pragnąc ze zjazdem połączyć wystawę i prze­
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Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.
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Składki na cele narodowe.
Na fundusz Domu polskiego we Frysztacie 

przesłał W. P. Zagrodzk od W. P. Rząśnickiego 
10 rubli; p. Jan Gałuszka z Cieszyna 2 Kor.

Na sztandar „Sokoła*- we Frysztacie zło­
żył Wny. Pan Odstrčil 2 Kor. — Za dar ten skła­
da wydział najserdeczniejsze podziękowanie.

I 
i

I. II. i III. klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kole­
jowe dla kolei północno-amery- 
kańskich we wszystkich kierun­

kach. 4—48
Ceny ściśle wedle taryi okrę­

towych i kolejowych.

Bilety okrętowe do KANADY 
1 Mlety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i oplatnie.

Nadesłane.
Walne zgromadzenie. »Ostrawicy« odbędzie 

się w niedzielę, dnia 28. maja 1905 o godz. 11. 
dopoł. w lokalu redakcyjnym we Frysztacie z na­
stępującym porządkiem obrad:

1) . Przeczytanie protokołu z ostatniego wal­
nego zebrania.

2) . Sprawozdanie wydziału.
3) . Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i udzie­

lenie wydziałowi absolutoryum.
4) . Wybór członków do wydziału.
5) . Wybór członków do komisyi rewizyjnej.
6) . Dowolne wnioski.
Prosimy Szan. członków o pewne przybycie.

Za wydział:
Franciszek Friedel, prezes.

Finis coronat opus. Tylko trochę jeszcze 
cierpliwości, bo praca już w ostatnich rękach się 
znajduje.

Od redakcyi Autorów korespondencyj z 
głębiny z Karwinej prosimy, aby nam podali ko- 
respondencyę więcej rzeczową, opartą na faktach, 
ponieważ tak ostrych wycieczek i nawet gróźb u- 
mieszczać nie możemy, bez narażenia siebie i dru­
gich na odpowiedzialność sądową.

Przez Wysokie ck. Namiestni- | 
ctwo koncesyonowane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec) 

sprzeflaje Wety okrętowe

Księgarnia 
E f. „STELLA“ w I 

przPuiesicLą została z uli«*1

■ na ulicę Stefanii (Głęboką)
doŁ domu p. M. Kömgsbergera.

Rychwałd, oddział III. W niedzielę, dnia 
21. maja o godż. 7. wieczorem wygłoszony zostanie 
przez Dra. Kunickiego w domu p. Izydora Olszara 
1. 482 odczyt o Japonii i Japończykach przy oświe­
tleniu latarni magicznej. Wstęp 20 hal. Ze względu, 
że odczyt tego rodzaju odbędzie się u nas dopiero 
po raz pierwszy, przeto mamy nadzieję, że się 
zjawią wszyscy obywatele z rodzinami. Bierziny 
sobie przykład z Czechów !

kiem złr-11-95; tych samych zegark1 
trzy sztuki 5 złr. 50 ct,[sześć szuk 10 zł 

Ignacy Cyprès, Krakó 
ul. Floryańska 49.

Bogato ilustrowane cenniki polskie 
[życzenie darmo i oplatnie.

= Poszukuję zastępców >

Restauracyę i kawiarnię 
w „Domu Jíerodowym“ w Cieszynie

objąłem z dniem 1. maja b. r., o czem uprzejmie donoszę Szan. P. T. Publiczności z Cieszyna i okoW 

Wyszynk piwa cesarskiego, bokowego i 
QO© pilzneńskiego. ® Wódki polskie. & © © 
Wina austryackie i węgierskie.

Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca ks* 
ka jako poradnik o balsamie i maści ct 
tifoliowej jako środka nezastąpiont 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna pr 
syłka tej książeczki następuje po o 
maniu 35 h w markach pocztowych. i 
mawiający balsam otrzymają książect 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych 
sżek balsamu kosztuje 5 K. 60 mał’- 
luh 30 dużych flaszek 15 K franco > 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 
60 h. Adresować trzeba:

gląd literatury przeciwalkoholowej polskiej, prosimy 
stowarzyszenia wstrzemięźliwości, redakeye, osoby 
prywatnp, autorów księgarnie i wydawców o ła­
skawe nadsyłanie rysunków, tablic, kartonów, pre­
paratów, diapozytywów i t. p, używanych przy 
wykładach, oraz książt k, broszur odezw, korespon­
dentek i t. p. Zamierzoną jest również wystawa 
napojów bezalkoholowych, wyrabianych w krajach 
polskich, o obesłanie której prosimy. Adres dla 
przesyłek: Dr. Zofia Daszyńska Golińska, Kraków, 
ul. Felicyanek 27 II. p.

Uczestnikiem zjazdu może być każdy, który 
zakupi kartę uczestnictwa za 2 K. Młodzież i ro­
botnicy płacą 50 h. Karty te nabywać można u p. 
Stanisława Řeima — Kraków, rynek główny 1. 22.

Jarmark, który odbyć się miał w Klimko- 
wicach dnia 1. maja b. r. odbędzie się w ponie­
działek dnia 22. maja.

Sdczność!
Kto chce kupić, sprzedać albo wydzierżawić 

dom, gospodę albo pole, 
ten niech się zwróci do koncesyonowanego Bin11 

sprzedaży realności

Józefa Barbera we Frysztacie
droga Kuńczycka Nr. 140. 2-j

Obiady (także w abonamencie), śniadania, wieczerze, ciepłe i zimne przekąski po umiar 
wanveh cenach. — Proszę o liczne łaskawe odwiedzanie mego lokalu,

J Z poważaniem
Franciszek Gwoździewic^

Restaurator „Domu Narodowego“.

Aptekarz A. Tliierry w Vregraim 
przy Rohitsch-Sauerbrunn.

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich je* 
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu s 
wego ścigania. °J 

Do Szan. oddziałów »Jedności«. Chcąc 
poprowadzić systematycznie pracę nad uświadomię- | 
niem naszego ludu śląskiego i ożywić ruch w po­
szczególnych oddziałach »Jedności« postanowiono i 
na ostatniem posiedzeniu »Sekcyi odczytowej« zwró- I 
cić się do Was Szan. Oddziały z wezwaniem, byście 
starały się o częstsze i regularniejsze urządzanie I 
odczytów w waszych gminach. I

Jeżeli bowiem życie umysłowe w niektórych I 
oddziałach słabszem bije tętnem, to należy przy- I 
pisać to w7 pierwszym rzędzie tej okoliczności, iż I 
oprócz samego przynależenia do »Jedności« nie I 
było pomiędzy wielu członkami tego szczerego i 
przyjacielskiego zespolenia, jakie tylko praca nad I 
osiągnięciem wspólnego celu w7ytw7orzyć zdoła !

Rodacy! Od was zależy by lepsze stosunki I 
nastały! Niech żywe słowo stanie się tą spójnią, I 
łączącą nas wszystkich w jedno ogniwo.

Do sekcyi zgłosiło się dotychczas około 20 
prelegentów, należących do różnych zawodów. Od­
czyty wygłaszane będą z różnych gałęzi wdedzy, I 
przedewszystkiem w »Jednoś iach -. w7 miarę sprzy- I 
jających okoliczności w7 różnych miejscowościach I 
Śląska. Sekcya ma również do dyspozycyi jedną 
latarnię magiczną.

Celem urządzania odczytów należy się zgła- I 
szać 14 dni z góry.

Wszelkie listy należy nadsyłać pod adresem 
niżej podpisanego.

Za sekcyę odczytową »Jedności«
Jan Kotas, I

nauczyciel w Dąbrowie. I
Cieszyn. W niedzielę, dnia 28. maja urządza I 

tutejszy oddział „Jedności*- wielką majówkę na łące 
p. Glajcara w Sibicy. Z majówką tą połączone bę­
dą różne gry i zabawy dla młodych i starszych 
jakoto- loterya fantowa, koło szczęścia, paszcza, 
ptak strzelający i t. d. Muzyka doborowa przygry­
wać będzie do tańców. Początek o godz. 2. popoł. 
Wstęp od osoby 20 h. W razie niepogody wycie­
czka ta odbędzie się 4. czerwca.

O liczny udział uprasza |
Wydział.

Dąbrowa, oddział II. W sali p. Herza od­
będzie się w niedzielę, dnia 21. b. m. o godz. 7. 
wieczorem przedstawienie ludowe, na którem kółko 
amatorskie frysztackiej »Jedności« odegra następu­
jące sztuki: 1). »Pogoń za ptaszkiem« i 2). »Takich 
więcej.« Spodziewamy się licznego udziału.

Orłowa, oddział II. W niedzielę, dnia 21. 
mąja odbędzie się o godz. 3. popoł. drugie zebra­
nie naszego oddziału w lokalnościach p. Czauder- 
nego na którem wygłoszony zostanie odczyt o kon- 
stytucyi 3. maja przez p. K. Uprasza się Szan. 
członków, żeby jak najliczniej zjawić się zechcieli 
i przyprowadzi1’ ze sobą żony i licznych gości.

Wydział.

Gruszów. Staraniem »Jedności« odbędzie się 
w niedzielę, dnia 21. b. m. o godź. 3. popoł. w lo­
kalu »Czytelni« zgromadzenie w sprawne szkoły 
polskiej. Referenci p. Zygmunt Mayer i p. A. Woj- 
dałowicz. Wszystkich Polaków z Gruszowa prosimy 
o pewne przybycie!

Pietwałd. W niedzielę, dnia 21. b. m. od­
będzie się o godz. 5»/a popoł. konfereneya mężów 
zaufania zwołana przez prezesa »Jedności« p. Frie- 
dla do tutejszej Czytelni w sprawach narodowościo­
wych ściśle lokalnych.__________________ ____________

Wydawca i odpowiedzialny za redakeye; Franciszek Friedel we Frysztacie.

Ślubne podarunki.
Zegary pendułowe z muzyką 

z drzewa orzechowego, politurowane 70 1 
długie, grają każdej godziny najpiękniejsze 
wałki. Cena" razem ze skrzynią i opakowań« 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki iedi 
z urządzeniem do bicia bijącem całe i pC‘ 
dżiny’razem ze skrzynią 5 złr. Z biciem.d^ 
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnią pisei 
gwarancyą.

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpowi* 
jące będzie wymienione lub pieniądze będą z* 
cone a zatem bez ryzyka. Główny składod r. 1*

Leopold Mayer, c. k. zapiysięż, szacownik
WT1’.1)I ’.Ń, XIV IS* «'•1

— Cenniki za darmo. ■— 10-*

1—3

Moje tanie ceni 
zegarków wzbudzi 

sensacyę.
1 niklowy zegarek k 
szonkowy z marka 1 
stem Roskopf pated 
pięknym niklowym l1 
cuszkiem wraz z wis*1
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Nnmer pojedynczy 10 L

Organ stronnictwa radykalno-narodowego wKsięstwie Cieszyńskiem. j 
5 

Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- t 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są nk zaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej, | 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio. Î 

łJ Wychodzi -w każdą Holłotę. "»G ;

(INSERATY)
przyjmuje się za przystępną 
opłatą ; od wielokrotnych ogło 

szeů daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź
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W“ Pamiętajcie o funduszu organizacyi narodowej!

Polska.
Polska! Polska!
Tyle razy słyszy się to słowo w potocznej 

Jttowie na zgromadzeniach, czyta się je w gaze- 
.Ca i książkach — a nie każdy z nas zastanawia 

S1Ç nad tern, cc to słowo znaczy i jakiemu odpo- 
Wlada pojęciu!

I istotnie niejeden z nas, mówiąc nawet to 
słowo; Polska. — nie w e dobrze co wypowiedział i 
Ble umiałby słuchającym go wytłumaczyć.
R. Jedni myślą zatem, że Polska to jakiś kraj za 

’ałą i Dziedzicami tam koło Krakowa, skąd przy­
wodzą do nas zbiedzeni ludzie za robotą, albo 
Ucz°ny jaki pan przyjedzie, by prawić różne mądre 
^eczy ludowi śląskiemu ze sceny w Cieszy nie, — 
jnni myślą, że Polska to ta cudowna Kalwar ya, do- 

^d na odpust liczni ze Śląska corocznie wędrują 
Pątnicy, — a innym wreszcie się zdaje, że Polska 
0 to wszystko, co było kiedyś dawno, o czem pi- 

?zą w starych książkach, jakoto o królach i wo­
jownikach sławnych, ale że tego już dziś niema, 
zatem niema i Polski.

A cr-wszyscy ludzie mylą się gruno i sądząc 
■k. czynią krzywdę i sobie i drugim. Bo Polska 

0 nie żaden kraj daleko od nas odległy, ani nie 
Przeszłość nasza, co już niepowrotnie minęła, ani 

’e Kraków, an. nie Kalwarya, ani Galicya, ani 
^tolestwo, ani Śląsk — jeno Polska to my!

My sami, z tern wszystkiem co mówimy, co 
zynitny. do czegośmy przywykli — to jest Polska, 

a w nas mieszka, a my w niej. Nie szukać jej 
aJeko, nie wygrzebywać jej w przeszłości ani cze- 
ac przyjścia z jutrzejszym świterA. bo Polska to 

. asza mowa, nasza wiara, serca i dusze nasze, ca- 
p nasze życie, wszystkie jego dążenia i cele. Do 

oleki nie trzeba iść, bo ona jest z nami iw nas, 
~‘c trzeba jej szukać, bo ona mówi nasze mi wła- 
nemi usty, nie trzeba jej granic zakreślać, bo kę- 
y mieszkamy,' tam są jej granice. Polaka poznać 

g? mowie polskiej i po zwyczajach polskich, więc 
",,Zle ta mowa brzmi i gdzie ten zwyczaj się prze- 

Powuje, tam jest Polska.
j. Skoro przyjdziesz do Wiednia, albo do Ber- 
I a> to poznasz zaraz, żeś przyszedł do Niemców 

ani pytać o to nikogo nie potrzebujesz, tak samo 
p 1 ■ uzow poznasz w Paryżu, a Chińczyków w 

pkinie, — czemuż by więc z Polską i Polakami 
lało byc inaczej ? Skoro więc przyjdziesz do Křa­

pla, do Warszawy, do Lwowa, do Cieszyna, do 
°znania — toś przybył do Polski, a jeśli w mia- 

. Mi tych mieszkasz, to jesteś w Polsce. Prawda, 
J®, skutkiem różnych przejść historycznych, sku- 

’em różnych zaborów, napłynęło do miast tych 
ř,em ludzi obcych, że dostały się pod obce 
a.ządy, źe często obcą mowę w nich słychać, — 
. e to postaci rzeczy w niczem nie zmienia, zawsze 
^Szcze najwięcej tam jest ludu, który mówi »po 
• aszemu» a więc po polsku i stwierdza, że tam 
Jest Polska.

ć Kraje mogą mieć różne nazwy. Jest więc 
ask, jest Galicya, jest Podole, Wołyń, 

d ?z°wsze, ale niema mowy galicyjskiej ani po- 
lskiej, ani śląskiej, tylko jest jedna mowa nasza, 

5*Wa polska, którą porozumiewamy się we wszy­
ło- h tych krajach, więc one tworzą jedną ca­

li są Polską, jak my wszyscy Polakami je- 
Więc źle mówi ten, kto powiada o bracie

■ przybyłym z Krakowa lub Bochni, że »przyszedł 
z Polski«, albo gdy się ktoś ze Śląska wybiera 
w stronę Krakowa i mówi, że »j e d z i e d o Pol­
ski«, bo on z Polski ani na krok się nie ruszył, 
przejechał tylko z miasta do miasta, albo z kraju 
do kraju. To tak jakby Moskal jadąc z Moskwy do 
Petersburga mówił że »j edzie do Ruska« a 
on przecież ciągle jest w Rusku.

Polska była niegdyś bärdzo potężnem pań­
stwem i miała silnie ugruntowany byt polityczny. 
Sautkiem różnych niezgód wewnętrznych i zawiści 
sąsiednich mocarstw została później rozszarpaną i 
dostała się pod trzy zabory : ruski, (moskiewski) 
pruski (niemiecki) i austryacki. Straciła więc przez 
to byt polityczny tj., że niema swojego własnego 
króla i własnego rządu, — ale bytowi ludu pol­
skiego, Czyli Polsce ludowej w niczem to nie 
Yagraża. Przez podział państwa między zaborcze 
mocarstwa, ziemi polskiej ani na włos nie u- 
było bo zniknąć nigdzie nie mogła — a ludu pol­
skiego jeszcze jest więcej niż dawniej bo lu­
dzi nie ubywa na świecie, ale przybywa.

Zcieśnić własne granice i zmniejszyć się jako 
naród moglibyśmy tylko sami, gdybyśmy się za­
pierali polskości i mówili, że Polska to tam gdzieś 
poza nami. Tego chcą wrogowie nasi, więc mieliż- 
bysmy im dopomagać?

W zjednoczeniu jest największa siła, więc 
gdy nas przemocą chcą rozdzielić i osłabić, to my 
się łączmy i tężniejn.y ! W zeszłym wieku dwa na­
rody dały nam w tym kierunku dobry przykład. 
Było dużo małych państewek, w których lud mó­
wił po niemiecku, ale miał osobnych królów i o- 
sobne rządy. Połączyli się więc razem jako N i e m- 
cy i stworzyli dzisiejsze silne cesarstwo nie­
mieckie. Tą samą drogą powstało i królestwo 
włoskie z drobnych księstw i królestw, w któ­
rych mieszkał jeden lud włoski!

Tak samo eden lud polski mieszka we 
wszystkich krajach należących do dawnego króle­
stwa polskiego, czemuż się więc mamy dobrowol­
nie rozdzielać i wyodrębniać0 Ślązak to znaczy 
Polak urodzony na Śląsku, Galicyanin, Polak z 
Galicyi, — Mazur, Polak z Mazowsza, Podolak, 
Polak z Podola itd., ale wszyscy razem jesteśmy 
bracia Polacy i jako tacy tworzymy Pol­
skę.

Więc z wszystkiego, co się dzieje na świecie, 
powinno nas najwięcej obchodzić, co się dzieje na 
ziemiach polskich, bo to przecie u nas! A u nas, 
to nie znaczy tylko na Śląsku, ale tak samo 
dobrze w Krakowie, Warszawie, Lwowie lub Po­
znaniu! Więc gdy ucisk gniecie braci naszych pod 
Niemcem, albo Moskalem, i my się smucić musimy, 
a gdy ich radość spotka, to i my się cieszyć bę­
dziemy. Wspólny powinien być nasz smutek, 
wspólna radość i wesele.

Bo tak wzrośniemy w siły i bez względu na 
podział i rozbiory stworzymy potężną Polskę 
ludową, a przecież pieśń nasza mówi że »jeszcze 
Polskę nie zginęła, póki my żyjemy!«

Z naszych Kresów.
Postępowanie Czechów na zgromadzeniu lu- 

dowem, zwołanem ostatniej niedzieli do sali p. 

Engla w Michałknwicach, dostarczyło nam świeżych 
dowodów ich »serdeczności« i »braterstwa« wobec 
nas Polaków. Zgromadzenie było liczne. Zebrali 
się też czescy prowodyrzy zasiadający we wydziale 
gminy, a co najciekawsze, że zjawili się nawet 
czescy krzykacze z Rychwałdu ze Szmuk' m na 
czele z planem przygotowanym, by rozbić zebranie, 
na którem lud polski zaprotestować miał przeciw 
bezczelnej czechizacyi ze strony miejscowego ks. 
proboszcza. Na zgromadzeniu przewodniczył górnik 
Pająk. Referat objął redaktor Friedel, który w myśl 
porządku dziennego omawiał w ogólności stosunki 
narodowościowe na Śląsku i udowadniał pokrzy­
wdzenie ludności polskiej pod każdym wzglęuem. 
Przeszedłszy na temat Szkolnictwa wskazywał z 
jednej strony na szkodliwy wpływ germanizacyjny, 
a z drugiej strony na terory zm i zaciekłość ze 
strony Czechów, którzy ludność polską krzywdzą 
bardziej oa Niemców i nie chcą dać szkół tysią­
com obywateli pozbawionym zakładów naukowych 
Referent podniósł następnie sprawę czechizacyi w 
kościele Michałkowickim i kiedy wskazał na to o- 
koliczność. że tak ministerstwu oświaty, jako też . 
jeneralny wikaryat żądają od proboszcza. bv za­
prowadził w parafii równoupiawnienie językowe, 
powstało na sali silne oburzenie przeciw ks. pro­
boszczowi, a oburzenie to wzrosło jeszcze bardziej, 
kiedy słuchacze dowiedzieli się, że ks. proboszcz 
okłamuje jeneralny wikaryat, jakoby Polacy chętnie 
uczęszczali na czeskie nabożeństwa. Odzywały się 
silne okrzyki: »To nie prawda, — me pójdziemy 
na czeskie nabożeństwa. Preiz z takim księdzem!« 
Mówca przeszedł następnie do udowodnienia, że 
kościół ten wybudowany jest za pieniądze Polaków, 
lecz zaledwie wyraził się. że pieniądze złożyli na 
kościół Polacy, zebrani na sali Czesi zaczęli całem 
gardłem wrzeszczeć: Czesi — Czesi — Czesi , a 
znów Polacy, któi ych była ogromna większość wo­
łali: »Polacy — Polacy — Polacy«. Na sali po­
wstał krzyk i hałas do nieopisania. Ani dzwonka, 
ani przewodniczącego, ani komisarza nikt dosłyszeć 
nie mógł. Sytuacya przybierała coraz ostrzejsze 
rozmiary. Komisarz grozi rozwiązaniem, ale nikt 
go nie słyszy. Oburzeni słuchacze wyskakują na 
ławki już z pięściami zaciśnionemi a wśród wrza­
sku widzieliśmy, jak kilku Czechów z laskami rzu­
ciło się na Polaków. W jednej chwili powstała bi­
jatyka, która trwała bardzo krótko, bo Polacy la­
ski Czechom wydarli i pięściami wygrzmocili ich 
ze sali. Kiedy Szmuk ze swoim sztabem zobaczył 
co się z drugiej strony z Czechami dzieje, zbladł 
cały i w jednem okamgnieniu zaczę1 Czesi ry­
chwałdzcy w galopie ze sali uciekać, ale już też 
był czas najwyższy, bo pięści oburzonych Polaków 
podniesione były nad ich głowami. Podczas tej 
bójki komisarz zgromadzenie rozwiązał. Kiedy Cze­
si wyrzuceni zostali na pole nastąpił natychmiast 
spokój, a słuchacze bezwarunkowo domagali się 
zakończenia zebrania, lecz komisarz energicznie 
zaczął wypraszać zebranych ze sali, a kiedy to 
mało skutkowało wezwał żandarmeryę, która na 
drodze patrolowała do pomocy. Wówczas p. Fredel 
wezwał słuchaczy, żeby przemocy ustąpili i ze sali 
się rozeszli, co też wszyscy uczynili. Czesi z gu­
zami na plecach cieszyli się, że Polakom zgroma­
dzenie rozbili, ale krótka ich uciecha, no Polacy na 
4. czerwca zbiorą się jeszcze liczniej, a na cze- 
chizowanie za pomocą kościoła sobie nie pozwolą.

W Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszło pisma! "W
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Zamachy.

W Siedlcach policmajster Schedewer po przed­
stawieniu teatralnem został ciężko zraniony bombą. 
Siedział on na werandzie klubu tamtejszego, gdy 
wtem jakiś nieznajomy człowiek rzucił bombę, 
która eksplosowała i zadała mu 300 mniejszych i 
większych ran. Również i trzy tuż obok siedzące 
osoby z ssiały zranione. We wszystkich sąsiednich 
domach powypadały szyby. Sprawca uciekł.

W Baku, dnia 24. b. m. popoł. o godz. 3 na 
gubernatora ks. Nakaszidze rzucono bombę, 
która go zabiła na miejscu. Zginął również 
pewien oficer kozaków, który przypadkowo prze­
chodził ulicą.

Z Rygi donoszą, że popełniono tam zamach 
na patrol policyjną, przyczem 1 żołnierz, 1 
policyant i 1 stróż odnieśli ciężki rany.

Zapowiedz wielkiej bitwy.
Wedle wiadomości z Mandżuryi oczekują tam 

ważnych zdarzeń. Spodziewają się, że lada 
chwila rozpocznie się wielka bitwa niedale­
ko Ch arbina.

Siły wojenne.
Japonia posiada obecnie taką samą siłę, jaką 

miała przed bitwą pod Mukdenem, zaś siły wojsko­
we rosyjskie obliczają na 300.000. Na granicy Man­
dżuryi objawia się silny ruch rosyjskich straży 
przednich w kierunku od Singmintin.

KlęskajMfapończyków.
Ostatni telegram z d. 25. b. m. donosi jakoby 

flota rosyjska i japońska spotkały się już na po­
łudnie od wyspy Formozy i jakoby Japończycy 
zostali pobici. Wiadomość ta wymaga jeszcze po­
twierdzenia. '

Bomba w Warszawie.

Onegdaj pewien człowiek siedzący na weran­
dzie cukierni Trojanowskiego przy ul. Miodowej 
rzuc ł bombę w chwili, gdy go dwaj tajni agenci 
policyjni chcieli aresztować. Wybuch był straszny. 
Obaj agenci i sprawca zamachu zostali rozszarpani 
na kawałki, wiele osób rannych, cukiernia i kilka 
sklepów zniszczonych doszczętnie, w kilkunastu 
kamienicach wszystkie szyby wybite. Dochodzenia 
■wykazały, że sprawcą zamachu był niejaki Dobro­
wolski szewc z Warszawy, który zamierzał bom­
bę rzucić na generał-gubernatora Maksymowi­
cza sprawcę rzezi ludu z d. 1. maja, wracającego 
tą ulicą z katedry, — ale zamiar aresztowania 
podejrzanego spowodował przedwczesny wybuch j

Powieszenie Katajewa.

Zabójca wielk. księcia Sergiusza, Kalajew 
został na mocy wyroku sądu wojennego powieszo­
ny w Petersburga d. 23. maja o godź. 3. rano.

Spisek w Carskiem Siole.

Pisma angielskie donoszą, że w Carskiem 
Siole odkryto sprzysiężenie. Rewolucyoniści 
mieli zamiar uprowadzić małego następcę 
tronu i zatrzymać go jako zakładnika tak dłu­
go, dopóki car reform nie przeprowadzi. Odpowiednie 
przygotowania już poczyniono i obmyślono sposoby 
ukrycia następcy tronu.

Krwawe rozruchy wjWarszawie.]1

Wieczorem 24. maja przyszło najkilku ulicach 
koło ul. Marszałkowskiej do krwawej bójki 
między robotnikami żydowskimi a pospólstwem bez 
zajęcia. Od nożów i strzałów zginęło kilku ludzi.

Uzbrojone bandy młodych ludzi napadały na 
przechodniów i raniły ich nożami Trzy­
naście osób rannych.

Wskutek tych zajść panuje w mieściejwielka 
panika.

Z ruchu rewolucyjnego w 
Rosyi.

Przegląd polityczny.
Przesilenie na Węgrzech. Hr Juliusz 

Andrassy był dwukrotnie na posłuchaniu u 
cesarza, któremu przedstawił program zjednoczo­
nych stronnictw opozycyjnych, na podstawie któ­
rego mogłoby nastąpić powołanie gabinetu z sze­
regów większości. Dotąd jednak do porozumienia 
nie przyszło, ponieważ opozycya stawia na pier- 

. wszem miejscu sprawy wojskowe a cesarz sta­
nowczo oświadczył, że w tych sprawach w żadne 
ustępstwa wdawać się nie może. Sytuacya po- 
zostaje więc niezmieniona.

Parlament rosyjski. Ze źródeł wiaro- 
godnych donoszą, że projekt zwołania przedstawi­
cieli narodowych skcńczy się na utworzeniu przy 
Radzie państwa instytucyi doradczej, złożonej z naj­
godniejszych zaufaniem społeczeństwa zaszczyco­
nych ludzi. Według pogłosek, nawet do tej dorad­
czej instytucyi, złożonej z ,.przedstawicieli narodu“, 
członkowie me będą wybierani, lecz wyznaczani 
na podstawie poleceń ze strony rządu

Korespondencye.
Z Frysztatu. Kto czytał korespondencyę »Z 

Frysztatu« w ostatnim numerze »Gwiazdki 
Cieszyńskiej« i nad rozumowaniem korespon­
denta dobrze się zastanowił, ten z pewnością po­
dziwiać musi tę zdolność w tumanieniu czytelników’, 
by w celu szczucia zdobyć się na podrażnienie 
ich uczuć religijnych i by za pomocą tak ohydnego 
krętactwa przedstawić przeciwników w jak najgor- 
szem świetle. Jest to cecha klery kałów, gdyż uży­
wanie wstrętnych środków uważają oni we 
walce jako konieczną potrzebę, dowodem czego 
choćby postępowanie autora owej korespondencyi 
i jego najbliższych przyjaciół. Korespondent »Gwia­
zdki« »znakomitym« jest histo ykiem, skoro z obu­
rzeniem i powagą podnosi, »że w r. 1791 ani je­
den przywódca stronnictwa patryotycznego nie miał 
na myśli werbowania socyalistów między Polaka­
mi«. Biedny autor nawet nie wie, w których latach 
rozpoczął się ruch socyalistyczny w Polsce i nic 
dziwnego, że palnął głupstwo ... zresztą nie pierwsze. 
Autor chciałby nam przeciwstawić przywódców 
ówczesnych zamiast uczynić to samemu sobie. Za­
pomniałeś autorze o Kościuszce, który wdział na 
siebie chłopską sukmanę i poszedł pomiędzy lud, by 
go wezwać do obrony Ojczyzny. Tymczasem Ty 
panie autorze wprost wstydzisz się z robotnikiem 
rozmawiać, a tych, którzy idą między lud by gło­
sić słowa obrony narodowej, chciałbyś z błotem 
zmieszać i używasz wstrętnych sztuczek w celu 
podjudzenia czytelników nieuświadomionych prze­
ciw nim. Czyż nie jest to robota nikczemna? Chcąc 
należycie odpowiedzieć na krytykę sztuki »Pogoń 
za ptaszkiem« musielibyśmy dużo poświęcić miejsca 
czego ze względu na szczupłe pismo nasze uczynić 
nie możemy i dlatego ograniczamy się na krótką 
tylko odpowiedź. Scharakteryzowanie pp. Bełskich 
i pani Paciorkiewiczowej przez służącą Helenę jest 
z jej punktu widzenia zupełnie jasne i jeżeli akcya 
odpowiadać ma obecnym stosunkom, to autor »Po­
goni« nawet nie mógł na scenę innych osób wy­
prowadzać, gdyż głoszone przez Helenę wywody 
słyszymy w życiu naszem; rozsądny i uczciwy ka­
tolik na socyalistów nie ujada lecz czynią to jedy­
nie fanatycy i obłudnicy, którzy ukrywając się pod 

I płaszczem katolicyzmu głoszą piękne frazesy o wie-

sprzeczności tak, że śmiało powiedzieć możemy- 
wiara katolicka istnieje tylko na papierze a w OIY1 
czywistości panują czasy pogańskie.

A więc zastanów się panie korespond®1 
„Gwiazdki“ i nie pisz w przyszłości takich ł

rzyńskich księży. Tego klerykały znieść nie mo; Wszystl 
ani ha 
bański 
Polską.

Wojna.
W prasie zagranicznej obiegała pogłoska, że 

Rożdiestwieński umarł a dowództwo floty 
rosyjskiej objął admirał Nebogatow. Pogłoska 
ta dotąd potwierdzoną nie została, natomiast z 
Petersburga otrzymano urzędowe doniesienie, że z 
nowodu choroby Rożdiestwieńskiego został zamia­
nowany naczelnym wodzem floty rosyjskiej na wo­
dach wschodnich admirał Birylew, który istotnie 
opuszcza Kronsztad, by udać się na teren wo­
jenny.

O miejscu obecnego pobytu tak floty rosyj­
skiej jak japońskiej niema dotąd pewnej wiadomo­
ści. To tylko pewna, że Rożdiestwieński stara się 
koniecznie dopłynąć do Władywostoku i podobno 
przeszedł już drogę morską koło Bnszi.]

Nad wszytkiemi jednak wiadomościami góruje 
ostatnie doniesienie, że Władywostok został odcięty 
i że ustała z nim wszelka komunikacya, tak lądo­
wa, jak i morska. Nawet kolej, łącząca Władywo­
stok z zachodem, została przerwaną przez 
Japończyków i to na znacznej przestrzeni.

Regularne^oblężenie Władywostoku maj-jna­
stąpić w czasie najbliższym.
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cu w Boguminie wielkie zgromadzenie ludo*^ '''ej ui 
którem rodzice polscy podnieśli protest P p0] 
upośledzeniu polskich dziatek w tamtejszej . 0( 
Na zgromadzeniu tern przemawiał także r 
O., podnosząc ważność organizowania : ,uksjgi Wienje 
miania się zachęcając do czytania gazet i

rze kat olickiej, a w rzeczywistości są to indywi* 
nędznej wartości. 1 właśnie takie same porówm 
robi Helena w ** —■
ny autor rzuca się ze złości i twierdzi, jakoby 
ten sposób krzywdziło się katolików i wyry« 
ludowi wiarę św. ze serca! Są to bądź co 1* 
śmieszne wywody a umieszczanie takich kręt 
na „Gwiazdkę“ chcącą uchodzić za pismo powa 
nawet nie przystoi.

Na podsuwanie „Głosowi* ^czytaj: redaktf 
wi „Głosu“)szukanie osobistych ambicyj w [* 
cy narodowej nie mamy zamiaru odpowiadać, ’ 
kwestyę tę pozostawiamy zupełnie do oceny t 
którzy pracę „Głosu“ znają i ci też potrafią oc 
jaka doza jadu i zaciekłości w tych zarzutach j 
znajduje. Zakończenie korespondencyi jest wpi 
humorystyczne, atoli korespondent twierdzi, że ,.Gi 
jest właśnie zacofańcem, bo cofa się według ba 
„Gwiazdki“ do ... pogaństwa. Ale powiedzmy si 
tak prawdę, dlaczego zarzuca nam „Gwiazd 
burzenie wiary i dążenie do pogaństwa? Prze 
w „Głosie“ nigdy czegoś podobnego nikt nie cř 
a więc na jakiej podstawie trafiają nas te zarzu 
Otóż wyjaśnienie bardzo łatwe. W Głosie bar 
często czytać można krytykę nieludzkich i bar 

dlatego na poczekaniu przemienili oni księży 
„wiarę świętą“ i huzia na ten ..bezbożny“ 
jakoby on tę „wiarę świętą“ zaczepiał. Są oni z 
nia, że jeżeli się na kogoś błotem rzuca, to zatf 
coś z tego zostanie, a zresztą b rdzo wielu d 
telników ..Gwiazdki'*, którzy „Głosu“ nie czyi 
wierzą w bzdurstwa te jakoby we świętą ewal\ 
lię, a „Głos“, którego nie znają uważają za g“ 
zesłaną na ten Boży świat przez samego Lucyfel 
Ludzi nieuświadomionych łatwo przecież można | c^w 
tumanić. Natomiast kiedy się niektóremu postę 
waniu wielu z naszych duszpasterzy dobrze Pr a ‘ 
patrzymy, to mimowoli przyznać musimy, że gd “ 
ich żadna gazeta nie zaczepiła i gdybyśmy 1 1
dłużej milczeli, toby to prześladowanie i zdzierst ły dla 
z ich strony przybrało straszne rozmiary. -'e Umieją 
tedy „Głos“ występuje przeciw tym ciągłym i 2ostaw 
stym krzywdom ze strony niektórych duszpaster skarbu 
to nie dąży on wcale do pogaństwa, lecz jedy’ 
do zasilenia wiary chrzesciańskiej, bo wiara wt‘ bo kor 
czas będzie opierała się na silnych podstaw8 na dr(, 
jeżeli duszpasterze nietylko głosić, ale też wy» aiem 
wać będą naukę Chrystusa. A dziś cóż się d®e 
Chrystus lud nauczał, a księża go tumanią I 
Chrystus wyganiał handlarzy z Domu Boże; B A4! 
księża za pieniądze sprzedawają modlitwy, I1*^ u U1 
św. i różne funkeye kościelne — Chrystus n cze 
zywał popierać ubogich, a księża popierają boga . - jal 
Chrystus zakazywał zbierać bogactwa, a ks> sz 
grabią pieniądze do siebie i wiele, wiele jest jes n *.PC

n terem, 
- do wg 

stamtą 

„uwiazuKi" i me pisz w przysziosci iíuuuh «■'— . & , ’ 
jakoby „Głos“ cofał się do pogaństwa, bo on ■ ty 
jedynie naprawić to, co się złego dzieje!

Z Bogumina dworca dowiadujemy skif j 
do tamtejszej fabryki Hahn a zakradają sl? ' 
sunki dotąd tam niebywałe i niesłychane, a z( 
dnionych w niej robotników ogarnia niepewn . szl 
niezadowolenie. Donoszą nam z ostatniego j j 
osobliwie dwa wypadki, które bardzo przyPon?je Dależy 
nam despot yczno-szpiclowskie stosunki rosyl8^ 
które nawet tam zmieniają sie pod náporem 
nizacyi na lepsze.

Przed kilku miesiącami rozdawano 
robotników nowy „porządek fabryk i“, 
rym zupełnie niespostrzeżenie i cichaczem 
przedłużony czas pracy o 1/2 godziny bez P00^ 
szenia płacy. Gdy robotnicy pod wrażeniem 
wdy na zwołanem zebraniu wyrazili swe zaża t1 ej 
wytłumaczono im z zarządu fabryki, iż ustÇP j ow< 
przez „pomyłkę“ — zdaje się drukarską ^jed^aJgc 
stał się do nowego regulaminu, i że pozosta 
tychczasowe urządzenie. Pozostało też. ale Jyy 
średnio po tern wydaleń?• ?. pracy długoletn1 ' i. ór 
rządnych robotników, dlatego, że ich podejrD 1 - -
iż w sprawie tej „pomyłki drukarskiej“ jei ‘ m 
posła Cingra po radę.

Przed kilku tygodniami odbyło się n’
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- — iairiz.ein me przyczyni się do oudowy tej ger-
’ j bańskiej placówki bo ma swoja własna szkołę 
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dąźeni; do oświaty i wystrzegania się alkoholu. 
Jych, którzy niv nie czytają, porównał do tych 
dwóch, co do Olejowni wodę wożą (są to dwa osły), 
^gromadzenie odbyło się w niedzielę, a w ponie­
działek O. już nie wpuszczono do fabryki i wyda- 
-ono go. A więc w pierwszym wypadku dla tego, 
żt niby robotnicy szukali rady, jakoby naprawić 
>>] jyłkę1’ drukarską, a w drugim dlatego, że ro- 
otnik ten przemawiał za organizacyą. oświatą, 

oszczędnością, a przeciw upijaniu się. Nie dziwimv 
jeżeli w kołach robotniczych zaczyna wrzeć.

Z Dziedzic. Po burzy nastaje pokój — tak 
1 u nas; choć to pokój pozorny, bo wewnątrz 
walka i wir za niemiecką szkołą ! Jak wiadomo u- 
żywr no różnych czynników, by tylko tę pierwszą 
ostoię niemieckości u nas założyć, kusztem gminy. 
Lecz usiłowania spełzły na niczem — pastor 
Schmidt i jemu podobni — dostali —... figę 
od Czechowic i Dziedzic! Obie gminy oparły się 
stanowczo tej germańsko-pruskiej inwazyi; Czecho- 
x 'ict wcześniej. Dziedzice zaś dopiero teraz, gdy 

wezwanie od Rady szkol, okręgowej, co 
oiyślą z tem począć?

Wydział gminny na posiedzeniu z d. 19. bm. 
wszystkimi głosami — przeciw 1 — oświadczył, iż 

halerzem nie przyczyni się do budowy tej ger-. o I--”-- J IUM H1UOUU £341\.Uld
oni1 polską.
i zaw
ilu 1 - Uwagi godnem jest, że nawet i Niemcy tutej- 

czyt A ~ c\ prawdziwie wykształceni — nie parli do 
ewan, 9’e™ieckości, owszem przyznali słuszność pol- 
a ga® większości uwagą, że ten niepotrzebny wy-
,ucyfe hardzo by obciążył i tak już dość znaczne 
łożu? ^atki gminne, — a z nimi i tutejszych mieszkań- 
post# F6zwłaszcza, że dzieci niemieckich tak mało! I 

5e pr; »p ta Simona agitacya pastora S c h m i d a, p. 
że gd ayera itd. zrobiła w gminie zupełne — fiasco! 
’r(*y . i Mimowoli cisną się słowa uznania i pochwa- 
Izærs y dla Czechowian i Dziedziczan. że tak dzielnie 
Y- 3 ś^iEh trzymać przy tem co im w spadku 
m \ r «V i - - .°jcowie : przy ojców mowie — i że tego 
P^edy arbu nie s°hie tak łatwo wydrzeć.

a vt ijn , ’. raczono nas tu oznaką »kultury« —
(stawa1 na omiJet drogowy z Bielska »raczył« postawić 
wyko nie ^'Zs ajnych drogowskazy z napisami — 

daktó
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iailią I po T J ct za zasiepieroe ! Ludzie Dziedzic, Zabrze- 
ożegc > igoty i okolicy, nie umieli sie poznać na tej 
py' ?lt>h JUrZeó ’rd0^r0?ziejstwie P- Szuberta - bo tak 
JS n jj, ' , Oiehtz-Bialaer Anzeiger« — ale na złość 

eros» • °ky ~ chcąc, żeby za ciężko zapracowany 
a Wi r. \ 1, n PokikJ szanowano, bo to wszystko 

S1 na in.° S i!e’ P’Jutr^ca^ os r§ce na tych słupach, 
’^eI” I íerei ■ ■■?■%■n » h Z a b ? z e g« zasmarowano 
a w erem, gdzieindziej słupy obalono a ręce zamiast 

sL3 wskazywał? drogS ~ nieba; jakby 
iondfi * czekając i wzyv ając sprawiedliwości!
bzdb.í nad 11 Stąd ,łzy krokodyle wy’ewa organ bielski 
°n d lym 1Zek°mym wandalizmem, ale spytać sie 

toi coby zrobili Bielszczanie, gdyby im tak np.
y si^’ sk, j ym BJelsku lub w samym Bielsku danopol- 

sjç s e drogowskazy lub napisy na ulicach?
' a Z^Rioi iCtOrii rob'b> gdy otwarto Dom .polski w 
jjwn*' Isku?? a na który nie dali ani halerza!

po^öale ^ZÍF ten >Dummer Bauer< wie "o mu sie

kronika.
o 
i‘;
o fť 
i« w * 

zoi
Î pod/.1
pin ipû st M°r- Ostrawa. Wielki festyn ogrodowy na 
zaZai f larej .drzelnicy urządza tut. Koło Tow. Szkoły 
ustęp d j~,owej w niedzielę, dnia 18. czerwca. Komitet 
«4 % <1L Jgf,.łowu-ie wiele niespodzianek, to też spodzie- 
>s w>"P S,ę należy licznego udziału gości nietylko z 
le • h P dnT0!’ ale ’ z gmin ok°licznych, tem więcej, że 

! lod Przeznaczony jest na wielce szlacht Łny cel: 
yrzy-jj ßrf100' d a emigrantów polskich z Królestwa. Pro- 

5 ■ am zabaw i niespodzianek festynowych ogłoszony 
_ Stanie później

śo^'6’ iw ^bkowice. Tutejsze Koło Tow. szkoły ludo- 
ł ni^ dJ urządza w niedzielę, d. 4. czerwca wycieczkę 
ej poblisk;ego lasku-

! řzi J?^br°wa. Frysztackie kółko amatorskie u- 
ifli1 w Z- ’ zesz^e.! niedzieli w sali p. Herca przedsta- 

; Rs nie amatorskie, na które przybyli przeważnie 

«GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO«

górnicy. Członkowie z oddziału I. mieszkający w 
najbliższem oddaleniu wcalv się nie zjawili, co 
szczególnie na gościach dziwne robiło wrażenie, bo 
spodziewać się należy, by pomiędzy bratniemi sto­
warzyszeniami panowała ścisła łączność. Gra pp. 
amatorów szczególnie w sztuce: »Takich więcej« 
podobaia się publiczności bardzo dobrze, bo też 
»Szymuś« -swojemi humorystycznemi występami 
ciągłe powodował wybuchy śmiechu. Dziwimy się, 
że wydział »Jedności« pozwolił w sali podczas 
przedstawienia palić. Przedstawienie w sali zady­
mionej nie robi nigdy dobrego wrażenia i wogóle 
odbywać się nie powinno.

Michałkjwice. W niedzielę, dnia 4. czerw­
ca br. odbędzie się o godz. 3. popoł. w sali p. 
Engla zgromadzenie ludowe,- na któreni omawiane 
będą sprawy narodowościowe a przedewszystkiem 
czechizatorskie zapędy ks. probuszcza w sprawacn 
kościelnych. Referować będzie znów redaktor p. 
Friedel. Obywatele! Polacy! Zbierzcie się jaknaj- 
liczniej! Niechaj kobiety także się zjawią!

Gruszów. Zapowiedziane na dzień 21. b. m. 
zgromadzenie w sprawie szkoły polskiej 
odbyć się nie mogło z powodu równocześnie zwo­
łanego zgromadzenia unii górniczej, w którem wię­
ksza część Polaków ze wzelędu na swe interesa 
ekonomiczne musiała wziąć udział

Zgromadzenie to odbędzie się zatem w e 
czwartek (święto WrJebowst.) d. 1. czerwca 
o godź. 3. popołudniu w lokalu Czytelni polskiei. 
Uprasza się rodziców polskich o jak najliczniejszy 
udział !

Wędrynia. • Sejmik relacyjny). W niedzielę, 
21. maja br. odbyło się tu w gospodzie p. Cień- 
ciały zgromadzenie liczące przeszło 100 wyborców, 
na którem referował p. Dr. Michejda poseł na 
sejm krajowy.

Zgromadzenie wysłuchało z uwagą wywodów 
referenta obejmujących sprawy o ustawie wybor­
czej, szkolnictwie naszem, podatku od piwa, stanie 
majątkowym kraju, rybołostwie, polowaniu etc., a 
w końcu uchwaliło pod przewodnictwem p. prze­
łożonego gminy jednogłośnie następującą rezolucyę:

»Zgromadzenie zebrane dnia 21. maja 1905 
w Wędryni wyraża słu szne i uzasadnione życzenie, 
aby obecna usuwa wyborcza sejmowa, która krzy­
wdzi rolników i robotników zmienioną została i 
aby zaprowadzone zostało powszi chne, tajne, bez­
pośrednie prawo głosowania«.

Z Łipnika koło Białej piszą do nas: W tu­
tejszej szkole niemieckiego Schulvereinu syn robo­
tnika polskiego uczeń klasy pierwszej nie umiał 
pacierza po niemiecku. Ksiądz Schneider kolo­
nista niemiecki z wsi Wilamowice (w Galicyi) po­
bił chłopca tak brutalnie, że jak zeznawał w sądzie 
badany w charakterze /świadka burmistrz lipnicki, 
jeszcze nazajutrz można było rozpoznać na ciele 
chłopaka dziesięć silnych krwią nabiegłych smug. 
Wkrótce chłopiec nabawił się chorooy nerkowej i 
zmuszony był udać się do szpitala. Podług zezna­
nia lekarza szpitalnego choroba ta stała w ścisłym 
związku z owem pobiciem. Mimo to sędzia bialski 
uwolnił księdza oskarżonego o pobicie od ws selkiej 
wmy; na tem jednak nie powinno się skończyć, bo 
jest jeszcze wyższa władza świecka i duchowna, 
aby mogła ukarać rozbestwionego człowieka. Smu­
tno doprawdy, że właśnie ci ludzie, którzy mąją 
głosić miłość bliźniego, sami uprawiają rzemiosło 
rozbójnicze.

Wiec abstynentów w Krakowie. Między 
referatami zgłoszonymi na wiec abstynentów w 
Krakowie, zapowiedziany jest na medzielę d. 4. 
czerwca odczyt Dra. Ryszarda Kunickiego z 
Frysztatu na temat: »Wpływ alkoholu na 
sprawność roboczą«. Jak się dowiadujemy, 
oiganiząje się na wiec osobna wycieczka uczestni­
ków ze Śląska, w której weźmie udział także kilku 
nauczycieli. Zgłoszenia przyjmuje redakeya naszego 
pisma.

Frysztackie Kółko pedagogiczne urządza 
w dniu 1. czerwca o godz. 4 popoł. w gospodzie 
p. Haltara Franc, w Porębie pogadankę o szkole 
dla rodziców z nast. porządkiem dziennym: 1. sło­
wo wstępne, 2. szkoła i lud (wykład), 3. sprawy 
szkolno-domowe (rozmowy rodziców z nauczycie­
lami o sprawach szkoły i wychowania), 4. część 
humorystyczna (żarty i dowcipy z życia szkolnego). 
Między szczególnymi punktami będzie śpiewał chór 
nauczycieli. Matki i ojcowie! Prosimy abyście li­
cznie przybyli na tę pogadankę, która dla Was i 
dla Waszych dzieci będzie bardzo pożyteczną!

Str. 3.

^eatr w Cieszynie. Artyści miejskiego tea­
tru w Krakowie urządzają w sobotę, dnia 3. czer­
wca br. przedstawienie w sali Domu Narodowego 
w Cieszynie. Bliższe szczegóły doniosą afiisze. Pro­
simy o liczne przybycie.

Nowe Koła Tow. „Szkoły ludowej“ na 
Śląsku. Czytamy w „N. Reformie“: W niedzielę, 
21. bm. zawiązane zostało Koło T. S. L. w Ze­
brzydowicach (na tak zwanych granicach). Jest to 
więc czwarte ognisko oświ towe, powstałe na Ślą­
sku w ostatnich tygodniach. Dzięki ofiarności głó­
wnego zarządu T. S L jest każde koło zaopatrzo­
ne w doborową bibliotekę, będzie przeto mogłe 
spełniać zadanie kulturalno-na^odowe. Wkrótce roz- 
pocznie się ruch odczytowy w zorganizowanych 
Kołach, a w międzyczasie powstaną nowe placówki 
oświatowe w rozmaitych miejscach na Śląsku.

Ze względu na potrzebę oświaty polskiej na 
Śląsku jest pomyślny rozwój Kół T. S. L. bardzo 
pożądanym — żjczyć przeto należy, by jak naj­
więcej członków przystępowało do nowe tworzący« h 
się placówek najpoważniejszego stowarzyszenia o- 
światowego w Polsce.

Uwiadomienie. Jarmarki, które z powodu 
epidemii odłożone zostały, odbędą się w Opawie, 
dnia 5, 6 i 7 czerwca, a targ odbędzie się »am 
dnia 6. czerwca, zaś jarmark, który odbyć się miał 
we Frýdku dnia 8. maja odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 29 maja br.

W Młynie „Słowikowym'1 znajdujemy za­
czepki skierowane przedewszystkiem przeciw p. 
Teodoiowi Pawlicie. Nie dziwimy się redaktorowi, 
że korespondencyę tę umieścił, gdyż bez wyjaśnie­
nia przedstawia ona fakta oburzające, jednak wstręr- 
nem jest postępowanie autora z Bogumina dworca, 
któremu sprawa została dostatecznie wyjaśnioną i 
który wobec wyjaśnienia i ważał stanowisko p. 
Pawlity za usprawiedliwione, a jednak rzucił się 
na niego w swoim ukochanym „Młynie“, aby tylko 
dalej uprawiać swoje rzemiosło intryganckie. Prze­
dewszystkiem ustęp, w którym autor rozumuje ja­
koby p. P. musiał być pachołkiem na wsi i gnój 
wyrzucać gdyby nie polskie gimnazyum dowodzi o 
płytkości pojęć korespondenta, bo przecież mamy 
w Austryi więcej szkół średnich a ostatecznie zo­
stać rolnikiem, .o jeszcze wcale nie jest wstydem 
i nie rozumiemy jak można pracę rolnika w tak 
pogardliwem przedstawiać świetle.

Bojowanie oszczerstwami i intrygą należy do 
największych nikczemności. a charakter takiego 
człowieka odzwiercierTla się choćby we wierszykach 
wysłanych do „Kosy“, jakich człowiek posiadający 
odrobinę uczciwości wzdrygałby się nanisać. Naj­
zaciętszy wróg nie pozwoliłby sobie na wyszydza­
nie ułomności swojego przeciwnika — natomiast 
czyni to Polak — nibyto prowodyr, który przyzna- 
je się, że podpisu położyć jeszcze nie może bo 
ludzi, których chce wyszydzać, jeszcze potrzebuje. 
To już paskudne świństwo!



SV. 4. „GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO1

Macierz Polska wydała jako ostatnią publi- 
kacyę książkę zasłrsującą na baczną uwagę. Są to 
dzieje powstania styczniowego: »Rok 1863*. Au­
torem jest pułkownik wojsk polskich Dr Jan Stella- 
Sawicki. Historya ostatniej walki o niepodległość 
przewija się przed oczyma czytelnika w plasty­
cznych obrazach. Autor rozpoczyna od wstąpienia 
na tron Aleksandra II., kreśli przejmujące sceny 
manifestacyj, opisuje wybuch powstania i pierwsze 
bitwy, przedstawia losy dyktatury Langiewicza i 
tak kolejno w porządku czasowym rozsnuwa przed 
czytelnikiem całą krwawą epopeję woiny narodo­
wej. Uwzględnia wszystkie ważne eoizody, daje 
silne charakterystyki dowódzców poszczególnych 
oddziałów. Polityka państw europejskich uwzglę­
dniona wydatnie. Osobny rozdział poświęcony u- 
działowi Galicyi w powstaniu. Książka zawiera 39 
rycin; są to przeważnie obrazy bitew i podobizny 
wodzów. Stron 208. Cena 1 Kor.

Nadesłane.
Otrzymujemy następujące pismo:
Proszę dla wyjaśnienia o zamieszczenie tych 

kilku słów: W ostatnim numerze zarzuca mi Szan. 
Red. dopisywanie do „Gwiazdki“. Otóż mając wła­
sne pismo nie potrzebuję się ur-.iekać do cudzych, 
a tern mniej klerykalnych. Z „Gwiazdką“ nie mam 
żadnych styków, a kto znów tam dopisuje jest dla 
mnie do tej chwili tak samo zagadką — Czołem!

Jędrzej Słowik.
Niem. Lutynia. Z powodu przebudowania 

sprzedaje p. Emil Grauer w Niem. Lutyni wszyst- 
łde towary bławatne, łokciowe, bieliznę itp. po ce­
nach nadzwyczaj zniżonych. Zdarza się tedy mło- 
duchom, druchnom i w ogóle ludności naszej spo­
sobność bardzo taniego zakupna rzeczy potrzebnych, 
które trwać będzie tylko do lutyńskiego odpustu.

Odpowiedzi Redakcyi.
WP. Wojdałowicz w Ostrawie mor. Wy­

jaśnienie Pańskie z bmku miejsca musieliśmy od­
łożyć do następnego numeru.

Składki na cele narofowe.
Na fundusz Domu polskiego we Frysztacie

ODWOŁANIE.
Ja niżej podpisany żałuję mocno, że w stanie 

niepoczytalnym p. Fr. Pawlasa nauczyciela w 
Stonawie bardzo obraziłem o co go niniejszem 
publicznie przepraszam

Tyrlik Józef, starszy,
1—1 chałupnik w Stonawie.

POŁĘ.
We Frysztacie przy drodze piotrowickiej w bliskości 
nowowybudowanej fabryki jest do sprzedania pole 

z kilkoma miejscami budowlanemi. i—3
Informacyi bliższej udzieli nasza redakcya. Q

Chałupa
nowa z 3 pokojami i ogrodem położona przy drodze 
powiatowej, odpowiednia dla kupca jest z wolnej 
ręki w Zebrzydowicach doi. do sprzedania. Bliższej 

wiadomości udzieli :
JAN HERMANN, w Zebrzydowicach dół.

i—ii—»—ii—» ir -ii—ii—u—i 

Czeladnik i uczeń 
przyjęci zostaną u mnie natychmiast.
Tylko pilni i pracowici zostaną 
===== uwzględnieni. == 
JÓZEF KOŻUSZNIK. krawiec 

1—1 Sucha średnia, p. Sucha górna.

»—ir~u ii—»—ir ir ~ii~mi—i

Budynek
murowany wraz z kawałkiem pola w dobrem po­
łożeniu w bliskości szybu Głębiny jest z wolnej 

ręki z powodu choroby tanio do sprzedania.
Wiadomości udzieli KULIG Paweł i Marya w 

1—1 == Karwinie 1. 446. 1

Nr. 21.

Księgarnia 
p. Ł „STELLA“ w Cieszynl 

przetueskiK} .ostała z ulicy Prntfcw 

■ na ulity Stefanii (Głęboką) Nr. 42 
do domu p. M. Königsbergera. fi'

Ślubne podarunki. | 
Zegary pendułowe z muzyką 

z drzewa orzechowego, politurowane 70 
długie, grają każdej godziny najpiękniejsi 
wałki. Cena razem ze skrzynią i opakcwan*j 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki je:,, 
z urządzeniem do bicia, bijącem całe i Pu 
dżiny razem ze skrzynią 5 złr. Z biciem d - I 
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnią pise^ 
gwarancya.

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpow1 
jące będzie wymienione lub pieniądze będą zF‘ 
cone a zatem bez ryzyka. Główny składod r 1 

Leopold Mayer, c. k. zaprzysleż. szacownik- 
WICDKŃ, XIV jyiariałiilifersstr. 18jirj 

----- • — Cenniki za darmo. • • ~ 11^ ---------------------------------------
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Kto chce kupić, sprzedać albo wydzierżawić | 
dom, gospodę albo pole, 

ten niech się zwróci do koncesjonowanego 
sprzedaży realności

Józefa Barbera we Frysztacie
droga Kuńczycka Ni 140. 3^

Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca k= 
ka jako poradnik o balsamie i maści w 
tifoliowej jako środka niezastąpiona 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna P1 
syłka tej książeczki następuje po otw 
maniu 35 h w markach pocztowych- 
mawiający balsam otrzymają książec, 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużycl 
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 moW 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco • 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści 66 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 
60 h. Adresować trzeba:

Aptekniv A.. Tlii»'i-ry -w Pregradj 
przy Rohitsch-Sauerbrunn.

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich j<>- . 
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu 
wego ścigania. 18 "U

,jCH DIEM[

złożył p, Jan Wiśnicki z Trzebini 2 Kor.

umiani

2—3

: 1 niklowy zegarek 1 i^lic
Va sit

Drukarnia Gustawa Axtmanna we FrysztacieWydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Fraiciszek Friedel we Frysżtacie.

kiem złr. 1’95; 
trzy sztuki 5 złr.

Wszystkie towary bławatne, łokciowe płó­
cienne oraz bieliznę itp. sprzedaję z powodu prze­
budowania domu bardzo tanio, darza się obecnie 
tak dziewczętom jako też młodzieńcom najlepsza 
sposobność bardzo taniego zakupna rzeczy potrzeb­
nych na wesele lub na ubrania przyczem ogłaszam 
że tania sprzedaż trwać będzie tylko do lutyń­
skiego odpustu.

1—3

—
Moje tanie ce») 

zegarków wzbudź 
sensacyę-

j®SZcZ( 
wiec 
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°brom 
Wr°goL, II. i III. klasy dla. parostatków 

pospiesznych, oraz bilety kole­
jowe dla kolei północno-amery- 
kańskich we wszystkich kierun­

kach. 5—48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.

‘ Bilety okrętowe do KANADY 
i bilety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Przy ; 
hdowE 
Szkoły 
ha zac 
Polska 
staraní 
Wie, B 
cach i 
Czyzną 
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ul. Floryańska 49.19' 
Bogato ilustrowane cenniki polek16 

życzenie darmo i opłatni6- 

= Poszukuję zastępców "

Przez Wysokie ck. Namiestni­
ctwo konc.-syonowane

B.uro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec)

sprzedaje bilety okrętowe

szonkowy z marką 
stem Roskopf Pate® 
pięknym niklowy®. 
cuszkiem wraz z W161 

tych samych zegark 
50 ct, sześć szuk 10

słyci 
Paście 

« gaz 
^ycl. 
dzieje 

' 8zonyc 
" Vadze

had CJ

a
Obiady (także w abonamencie), śniadania, wieczerze, ciepłe i zimne przekąski po 

wanych cenach. — Proszę o liczne łaskawe odwiedzanie mego lokalu, 
Z poważaniem ,

Franciszek Gwoździewio
Restaurator „Domu Narodowego“.

Restauracyę i kawiarnię
w „Domu Herodowym“ w Cieszynie

objąłem z dniem 1. maja Ù. r, o czem uprzejmie donoszę Szan. P. T. Publiczności z Cieszyna i okoli1

Wyszynk piwa cesarskiego, bokowego i
« o © pilzneńskiego. o> Wódki polskie, o © © 
Wina austryackie i węgierskie.

Edykt sprzedaży
Na zlecenie filii frysztackiej tow. oszcz. i zal. 

w Cieszynie zastąpionej przez pana Dra. Jana Mi­
chejdę, adwokata w Cieszynie odbędzie się

dnia 14. czerwca 1905 o godz. 9. dopoł.

w sądzie niżej podpisanym biuro l. 7 sprzedaż 
realności 1. 230 Iwh 247 w Suchej gór.

Sprzedać się mająca połowa realności oszaco­
waną jest na 5397 K. 37 h.

Najniższa cena wywołania, poniżej której re­
alność sprzedaną być nie może wynosi 3598 K 
25 h.

C. k. sąd p viatowy we Frysztacie, oddział IV, 

dnia 2. maja 1905.

Hoffmann m. p.

E 786/5
6

KML1Ł GRAI ER, 
kupiec w Niemieckiej-Lutyni.
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Nr. 22. Frysztat, dnia 3. czerwca 1905. Rocznik IX.

fiłOS Iffl SLiSIIffiB
Przedpłata wynosi : |

branie . . . . 5 K h ♦
Półrocznie . . . » „ 60 ,, •
a. , !
^wiercrocznie 1 „ 30 „ j

Numer pojedynczy 10 h. |

Organ stronnictwa radykalno-narwlowego w Księstwie Cieszy ńskiem. ;

Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. *— Re- |! 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są męzaklejone. nie podlegają opłacie pocztowej. 1 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, yrkularze ilp.) przyjmują się bardzo tanio, J1

W’j w 1» nil lit ssolłoto. "ji

OGLOSZEMA
(1NSERATY)

przyjmuje się za przystępną 
opłatą; od "wielokrotnych ogło 

szeú daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

W* Pamiętajcie e fiiiidiiszu erganizacyi narodowej! “W
iwtó
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S| Takie wiece i zgromadzenia są r*eczą nie- 
Jychanie ważną i trzeba je urządzać jak naj- 
.“Çsciej Nie wszyscy bowiem jeszcze ludzie czyta- 
c gazety, nie wszyscy należą do towarzystw kształ- 
(j|. ycl', nie wiedzą więc często, co się w świecie 
^leJe i nie umieją odczuć krzywd swoich, zno- 

°nych z przyzwyczajenia ż dnia na dzieó. Zgro- 
had Zen'a Publiczne mają jeszcze tę wyższość 

czynnościami towarzystw, że na nie przybyć

Wiece i zgromadzenia.
Nikt nie zaprzeczy, że od pewnego czasu 

Położenie Polaków na Śląsku zmieniło się na lepsze. 
Wprawdzie jeszcze daleko nam do tego, byśmy 
Powiedzieć mogli, że nam już n’c nie brakuje i że 
Możemy siedzieć z założoneini rękami, ale przy­
najmniej poznaliśmy skąd nam grozi największe« 
^bezpieczeństwo, więc i obrona idzie tem łatwiej.

Było na Śląsku wiele miejscowości takich, 
gdzie Polaka ze śmiechem pokazywano palcem, 
w}Çc kryć się musiał ze swoją narodowością, było 
wielu ludzi takich, którzy choć tu się urodzili i 
mówili »po naszemu«, przecież czynili to jakby 
Ze wstydem i zawsze łakomie spoglądali na niem- 
e,zyznę, niby coś lepszego, — a dziś w miejsco­
wościach tych są towarzystwa polskie, urządza się 
Polskie przedstawienia i odczyty, a ludzie ci, bo- 
Jaźliwi dawniej, dziś często występują publicznie 
jako rzecznicy polscy, czytają polskie książki 

gazety i pisują do nich.
t CioszyDie^gdzie nawet.poważni ludzie_po- 

^tpiewali, czy zdoła utrzymać się polska szkoła 
.Mnia- mamy dziś (przeważnie dzięki zabiegom 
(Macierzy szkolnej«) publiczne gimnaźyum polskie, 
Przy Seminaryum nauczycielskiem, polską szkołę 

istnie3e nawet zafniar założenia polskiej
- j--------- ~j- Ruch podobny rozpoczął się i

na zachodnich ostrawskich kresach. Jest już*szkoła 
Polska w Ostrawie polskiej, czynią się zaś obecnie 
Jarania około założenia szkoły polskiej w Gruszo 
wie, Buguminie, Małych Kończycach, Dziećmorowi- 
aeu i innych zagrożonych niemczyzną lub czesz- 

Czyzną gminach.
. Popieranie szkół polskich i spraw z nimi 

wiązanych przez lud śląski jest oczywiście wypły- 
em wzrastającego uświadomienia tego ludu w 

! 'erunku narodowym — a uświadomienie takie do­
konuje się przedewszystkiem przez oświatowe 
°warzystwa. Liczba takich towarzystw wzro- 
a również znacznie w ostatnich czasach. Pcmno- 

S*e bowiem oddziały »Jedności«, powstało 
. . a nowych kół Towarzystwa Szkoły lu- 

V1C nv^cej a wszędzie widać ruch znaczny i ożywio- 
y- Szczególniej dzięki kilku ruchliwszym jednost- 

Urządzono bardzo wiele publicznych odczy- 
w i pogadanek, głównie na temat history- 

?ny, a w szczególności z dziejów Śląska, odbyły 
l® również i odbywają w różnych miejscowościach 

kraju uroczyste obchody pamiątek i ro-
Jou w wyouaim ’

a się do spotęgowania uczuć narodowych.
• Tam gdzie towarzystwa oświatowe nie są 
ty.zcze dość silnie rozwinięte, urządzano publiczne 
0Jec.e ludowe i zgromadzenia, na których 

” 'iOfłł trz^^0 najżywotniejsze sprawy, dotyczące po- 
ak 1 ol> polskiego na Śląsku i obmyślano środki 
PaRÓ Przeciwko wewnętrznym i zewnętrznym

;
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mogą wszyscy ludzie bez różnicy przekonań 
politycznych i że tu mogą otwarcie wypowie­
dzieć swoje zapatrywania i życzenia i zapadłe re­
zolucje i uchwały stają się więc wyrazem nie pe­
wnej garstki zszeregowanej w danem Towarzystwie 
ale wyrazem ogółu. A gdy się zważy, że wiece 
i zgromadzenia zwołuje się w sprawach ważnych, 
często decydujących o losach pewnej miejscowości, 
będziemy mieli należyte przekonanie o ich donio­
słości dla polskiego ludu na Śląsku.

»Przyjaciele« nasi Czesi wiedzą dobrze o sile 
i ważności zgromadzeń, więc choć ich jest daleko 
mniej niż nas na Śląsku, przecież niema ani je­
dnego tygodnia, aby gdzieś nie zwołali jaki-j »sch u- 
zy« i nie zebrali się na nią licznie.

Polacy śląscy mają do omówienia więcej 
spraw niż Czesi, więc schodzić się powinni jeszcze 
częściej i jeszcze liczniej i dzielić wspólnemi my­
ślami. Często jedno gorące słowo rzucone na zgro­
madzeniu wydaje pomyślniejsze owoce, niż prze­
czytana książka, bo budzi do cz-nu bezpośrednio.

Uskarżają się nasi ludzi* bardzo często, że 
odbywaliby chętnie zgromadzenia, ale nie wiedzą 
jak się do tego zabrać i'nie mają zawsze odpo­
wiednich referentów czyli rzeczników. Jest 
to częstokroć prawda, więc w tym kierunku pra­
gniemy potrzebującym przyjść z pomocą. Jest na 
Śląsku towarzystwo polityczne »Ostrawiea« z 
siedzibą we Frysztacie, które w statucie swym ma 
urządzania zgromadzeń ludowych i omawianie na 
nich wszelkich spraw, dotyczących życia publiczne­
go. Wystarczy więc z danej miejscowości napisać 
do Zarządu »Ostrawicy« z wyrażeniem potrzeby 
zgromadzenia publicznego w takiej a takiej sprawie 
a Zarząd poczyni w tym kierunku odpowiednie 
starania. Dla utrzymania zaś stałej z Zarządem łą­
czności i tem łatwiejszego porozumienia, dobrze 
jest zgłaszać się do towarzystwa na członków 
i tym sposobem dążyć do stworzenia silnej pol­
skiej organizacyi politycznej na Śląsku!

Odezwa.
Rozszerzając zakres działalności swojej »Pol­

skie Towarzystwo Pedagogiczne« na Śląsku urządziło 
w sierpniu r. 1904. w Cieszynie dwutygodniowy 
wakacyjny kurs uniwersytecki dla nauczycieli szkół 
ludowych i wydziałowych. Była to pierwsza próba 
urządzenia kursu takiego na Śląsku, próba, która 
dzięki ofiarności obywatelskiej prelegentów^ prze­
ważne profesorów szkół wyższych i średnich z 
Krakowa i Lwowa, powiodła się wybornie. Ucze­
stnicy kursu, którzy się zebrali w poważnej liczbie 
142 osób, rozjechali się do domów pod wrażeniem 
jak najmilszem, unosząc z sobą zachętę do dalszego 
kształcenia się, do poważnej pracy umysłowej, bez 
której poważnego pojmowania pracy nauczycielskiej 
być nie może. Wycieczki urządzane w przepiękne 
góry śląskie, do hut w Trzyńcu i do kopalń w 
zagłębiu ostrawsko-karwińskiem, nietylko uprzyjem­
niły uczestnikom pobyt w Cieszynie, ale zarazem 
przyczyniły się do zadzierżgnięca, lub utrwalenia 
serdecznych węzłów koleżeńskich i to nietylko z 
kolegami ze Śląska, ale i z gośćmi z innych ziem 
polskich. Przedewszystkiem zaś pociągały wszystkich 
wykłady prelegentów, którzy zgotowali uczestnikom 
prawdziwą biesiadę duchową tak, że niejeden żało­
wał, iż kurs trwał tylko dwa tygodnie.

Zachęcony powodzeniem zeszłorocznein i ule- 
1 gając życzeniu wielu kolegów nauczycieli ze Śląska, 

a zarazem ufając zapewnieniom kolegów z Galicyi, 
że licznie przybędą na kurs do Cieszyna,*) Zarząd 
główny »Polskiego 'Towarzystwa Pedagogicznego« 
postanowił i w tym roku urządzić II. waka­
cyjny kurs uniwersytecki dla naucz y- 
cieli.szkół ludowych i wydziałowych 
w Cieszynie.

Nie będziemy wdawali się w długi wywód o 
znaczeniu tego rodzaju kursów, bo jesteśmy pewni, 
że wszyscy koledzy zdają sobie jasno sprawę z 
ich wartości i doniosłości, że wszyscy wiedzą dobrze, 
jak bardzo one przyczyniają się do rozwoju szkol­
nictwa i podniesienia poziomu umysłowego wśród 
nauczycielstwa. Toteż przystępujemy odrazu do ze­
stawienia programu wykładów

II. wakacyjny kurs uniwersytecki 
dla nauczycieliszkółludowychi wydzia 
łowych w Cieszynie odbędzie się w czasie 
od d. 13. do 29 sierpnia r. 1905., a złożą się 
nań następujące wykłady :

1. Dr. lířnest tiandrowski, profesor uniwersy­
tetu z Krakową: Nowe ciała promienio­
twórcze (!■ godziny).

2. Dr. Stanisław Droba, docent uniwers’ytetu 
z Krakowa: Życie ludzkie i jego wrogi (4 
godziny).

3. Dr. Ernest Farnilc, profesor gimnaźyum 
polskiego z Cieszyna: O twórczości Fryde­
ryka Schillera (3 godziny).

4. Dr. Ludomil German, radca i inspektor 
szkolny krajowy ze Lwowa : Prądy w 
współczesnej literaturze polskiej po r. 1890 
(6 godzin).

5. P. Józef Góral, prof. gimnaźyum polskiego 
z Cieszyna: 1. Metodyka nauk przyrod­
niczych (2 godziny): 2. Metodyka arytmetyki 
i 'geometryi (2 godziny).

6. Dr. Franciszek Majchrowicz, radca i inspek­
tor szkolny krajowy ze Lwowa; »0 naj­
nowszych kierunach w nauce wychowania 
i nauczania« (1 godzina), — »Reformatorzy 
wychowania i nauczania w w. XVIII. i 
XIX. ze szezególnem uwzględnieniem dziejów 
wychowania w Polsce (6 godzin).

7. Dr. Zbigniew Pazdro ze Lwowa: Najwa­
żniejsze wiadomości ze statystyki ludnościo­
wej ziem polskich (4 godziny).

8. Dr. Lucyan Rydel z Krakowa: Odrodzenie 
w Polsce (czasy Zygmuntów i Batorego 
pod względem kulturalno-cywilizacyjnym, 
społeczno-politycznym, religijnym, filozoficz­
nym (4 godziny).

9. Dr. Michał Siedlecki, prof. uniwersytetu z 
Krakowa : Rozwój wrażliwości w przyrodzie 
(4 godziny).

10. Dr. Wacław Tokarz z Krakowa: Historya 
porozbiorowa narodu polskiego w głównych 
swoich momentach. (1. Polityka rządów 
zaborczych 1795— 1806. 2. Księstwo war­
szawskie. 3. Królestwo Kongresowe. 4. 
Powstanie listopadowe. 5. Emigracya i spiski, 
1846 i 1848. 6. Galicya i Poznańkie. 7. 
Królestwo Polskie (7 godzin).

*) W roku 1904. było z Galicyi kolegów i koleżanek 
12, t. j. o 3 mniej, niź było nauczycieli z Galicyi na kursie 
niemieckim w Villach.

W Czytelnicy! Wszędzie zadajcie naszego pisma!
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Prócz tych wykładów Zarząd główny » Polskiego 
Towarzystwa Pedagogicznego- ogłosi w ciągu czer­
wca w pismach niektóre inne, co do których kore- 
spondencva z prelegentami nie została jeszcze prze­
prowadzoną.

Nadto w myśl życzeń wyrażanych wielokrotnie 
na posiedzeniach kółek (oddziałów) »Polskiego To­
warzystwa Pedagogicznego« na Śląsku, równocześnie 
z II. wakacyjnym kursem uniwersyteckim będzie 
urządzony kurs rysunkowy pod kierunkiem 
artysty malarza p. JanaRaszki, prof. państwowej 
wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie. Kursu 
rysunkowego program jest następujący:

I. Rysunek wolnoręczny, stylizowanie i kom- 
pozycya:

j!) Ornament geometryczny dla kwiczenia ręki 
i wzbudzenia poczucia ornamentalnego.

U) Studya z natury i rysowanie rozmaitych 
przedmiotów : a) Rysowanie i malowanie 
przedmiotów płaskich, jak liści, piór, kwia­
tów it.d.; Z>)rvsowanie rozmaitych sprzętów 
i narzędzi; c) stud y owanie roślin i ich sty­

lizowanie ; d) rysowanie zwierząt ludzi.
G) Kompozycye.
U. Zasady perspektywy.

111. Zasady nauki o formach i stylach. Kur­
sowi rysunkowemu prof. Raszka poświęci 
20 do 24 godzin wykładowych.*)

*) Szkoda, że p. wnioskodawca nie przedłożył wnio­
sku na piśmie, oświadczamy bowiem wprost, że p. W. w 
motywach wniosku, zdania „na tle wewnętrznych spraw 
Macierzy“ wcale nie wypowiedział, a przecież i e- 
dynie ten z wrót'mógł zadecydować o dalszej dysku­
syi (P. R.l.

**) Zęby walka istniała „na tle wewnętrznych 
spraw Macierzy“ nic nam o tem nie wiadomo. (P. R.)

Szczegółowy rozkład wymienionych wykładów 
i godzin zajęć na kursie rysunkowym będzie ogło­
szony bezpośrednio przed dniem otwarcia kursu, 
które nastąpi dnia 12. sierpnia r. 1905. o godzinie 
12. w południe w wielkiej sali >Domu narodowego- 
w Cieszynie.

Zarząd główny «Polskiego Towarzystwa Peda­
gogicznego« liczy przedewszystkiem na udział w 
kursie nauczycielstwa polskiego ze Śląska i z po 
za jego granic. Ponieważ atoli Księstwo Cieszyńskie 
ma na ogół mało sposobności do zetknięcia m z 
światem naukowym polskim, przeto mamy nadzieję, 
że intelligencya polska na Śląsku zechce skorzystać 
z nadarzającej się sposobności i zjawi się gromadnie 
na wykładach ii. wakacyjnego kursu uniwersyteckiego 
w Cieszynie.

Jak przed rokiem tak i w tym roku Zarząd , 
zorganizuje szereg wycieczek w okolice Cieszyna, 
które uczestnikom kursu zwłaszcza zamiejscowym, 
uprzyjemnią dwutygodniowy pobyt w dawnej stolicy 
Piastowskiej.

Każdy uczestnik kursu obowiązany jest do 
zaopatrzenia się w kartę uczestnictwa, która daje 
prawo do uczęszczania na wszystkie wykłady już 
ogłoszone (wraz z kursem rysunków ym) i te, które 
ewentualnie później zostaną ogłoszone. Karta ucze­
stnictwa kosztuje K 60.

Aby uczestnikom ułatwić kilkunastodniowy 
pobyt w Cieszynie, Zarząd »Polskiego Towarzystwa 
Pedagogicznego« zorganizuje komisyę kwaterunkową, 
mającą zająć się ułatwieniem pomieszczenia wszy­
stkim tym, którzy się do niej zgłoszą. Na podstawie 
doświadczeń zeszłorocznych stwierdzamy, że koszta 
utrzymania w Cieszynie wynoszą 2 do 3 K dziennie.

Komisya kwaterunkowa rozpocznie działalność 
swą w lipcu b. r., tymczasem zas po ewentualne 
informacye dotyczące II. wakacyjnego kur^u uni­
wersyteckiego należy się zwracać do p. dra Kazi­
mierza Wróblewskiego, profesora gimnazyum pol­
skiego w Cieszynie.

W Cieszynie, w maju 1905.
Zarząd główny „Polskiego Towarzystwa Pedagogicznego".

Jan Heczko, Jan Kotas, Jan Szuścik,
zjwodzniczący. sekretarze.

Echo zgromadzenia „Ma­
cierzy szkolnej“.

Od p. Wojdałowicza kierownika szkoły 
polskiej z Mor. Ostrawy otrzymujemy poniższe pi­
smo, które z chęcią umieszczamy w całości, albo­
wiem na wiele uwag zgadzamy się zupełnie a sza­
nujemy każde wogóle przekonanie. Wreszcie zua- 
niem naszem ramy pism publicznych są właśnie 
n aj odpowiedni ej szem polem do omawia­
nia spraw tego rodzaju, a Walne Zgromadzenie 
»Macierzy usuwając dyskusyę nad wnioskiem, nie 
dało wnioskodawcy możności pełnego żądań swych 
uzasadnienia.

*) Przybory, które powinien mieć uczestnik kursu 
rysunkowego, farby wodne, tusz, pędzle, itd.

„GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO“

Otrzymane pismo brzmi:
Skreślając przebieg nadzwyczajnego Walnego 

Zgromadzenia > Macierzy szkolnej ks. cieszyńskiego«, 
»Głos ludu śląskiego« z dnia 20. maja 1905, tak 
kończy swój artykuł:

»Nakoniec p. Wojdałowicz rzuciwszy w spo­
sób poważny, rys obecnej walki stronnictw na 
Śląsku, usiłował przeforsować humorystyczny 
wniosek, by Walne Zgromadzenie Macierzy zwró­
ciło się do prasy polskiej ż żądaniem zaprzestania 
w alki, t. zn. wynalazło sposób usunięcia antagoni­
zmów narodowych, wyznaniowych, społecznych, 
politycznych, itd., które są i będą.zawsze p zyczy- 
ną przejawów walki w prasie — ale po krótkiem 
oświadczeniu przewodniczącego, wniosek ten jako 
nie mający nic wspó.nego z Macierzą, uchylony 
został z pod dyskusyi«.

Ponieważ takie przedstawienie sprawy donio­
słej. jest tendencyjnem, przeto czuję się spowodo­
wanym, postawić rzecz w prawdziwem oświetleniu

Nie jest moim zwyczajem stawiać humory­
styczne wnioski w toku poważnych obrad, 
jak sprawozdawca przedstawia. Czy wniosek mój 
był humorystyczny, niech osądzą bezstronni. Przy­
taczam go dosłownie: »Zważywszy, że tocząca się 
obecnie wojna domowa między Śląską Polonią, 
wielkie szkody przynosi sprawie narodowej na Ślą­
sku. w szczególności »Macierzy«, który to stan 
rzeczy w niebywałą radość wprawia naszych wro­
gów. bo oni na nim najlepiej wyjdą, sądzę, że bę­
dę rzecznikiem całego społeczeństwa polskiego ze 
wszystkich trzech zaborów, któremu sprawa-śląska 
na sercu leży, jeżeli postawię wniosek: Walne Zgro­
madzenie Macierzy wzywa całą prasę polską na 
Śląsku, bez różnicy odcieni politycznych, do za­
przestania bratobójczej walki w og' le, a na tle 
stosunków Macierzy w szczególności;*)

Oto mój wniosek — według sprawozdawcy 
»Głosu« — humorystyczny. Motywując, go nie do­
dałem wprawdzie, iż Walne zgromadzenie członków 
Macierzy, nie jest może zupełnie właściwem 
forum do wytaczania praw tego rodzaju, lecz mi­
mo tego śmiem zapytać: Gdzie ta piekąca sprawa 
ma być wytoczona? Sam sprawozdawca przecież 
przyzna, że pewnie nie w parlamencie, ani sejmie 
śląskim, tylko na polskiem, najpoważniejszem zgro 
madzeniu Śląskiem. Wprawdzie »Macierze nie jest 
towarzystwem polity^znem, ale ponieważ wniosek 
mój, miał na myśli wzajemne i często nietaktowne 
napadanie na siebie kilku śląskich pism polskich 
na tlewewnętrznych spraw Macierzy,**)  
przeto według mego zdania, kwalifikował się do de­
baty tam, gdzie go postawiłem.

To moje stanowisko i szczerą intencyę poło­
żenia tamy wojnie domowej, która naszemu naro­
dowi już tyle nieobliczalnych szkód wyrządziła, 
odczuła ta część zgromadzonych, która poszczegól­
nym argumentom mego wniosku głośno potakiwała 
a przewodniczący wprawdzie usunął wniosek z pod 
dyskusyi, idąc za wolą większości, (nie ogułu), lecz 
od siebie dodał, że dobrze się stało, iż rzecz tę .w 
ogóle poruszono. Tym razem większość, przyznaję 
znaczna, wniosku pod dyskusyę nie dopuściła, lecz 
czy wniosek, ponowi my w przyszłości, (gdyby za­
chodziła potrzeba, co nie daj Boże!), również przez 
większość poparty nie będzie, to inne pytanie! 
Zmieniają się przecież czasy i przekonania, a mniej­
szość łatwo może stać się większością. Czy nie 
tak samo stało się zeszłego roku z Walnem Zgro­
madzeniem »Macierzy«? Dlatego nie sądzę, że prze­
grałem na zawsze.

Sprawozdawca »Głosu« wychodzi zapewne z 
założenia, że prasy nie można zmusić do milczenia, 
lub zmiany frontu, bo ona jest wyrazem opinii 
publicznej. Przyznaję. że pięknie brzmią te słowa i 
oczywiście nie odważyłbym się robić zamachu na 
wolność prasy, tę wolność tak potrzebną i z takim 
trudem zdobytą, dlatego uchylam czoła przed pra­
są, która jest wyrazem postępowych przekonań 
społeczeństwa. Lecz czy są wyrazem opinii polskie­
go społeczeństwa te występy pism śląskich, które 
dolewają oliwy do obecnego ognia na Śląsku, niech 
za mnie odpowie opinia publiczna wszystkich trzech 
zaborów. Jeżeliby to nie miało wystarczyć podsy­
cającym niezgodę pismom polskim na Śląsku nie­
chaj urządzą plebiscyt. Skoro przez głosowanie,
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między wyspą Cuszima a wybrzeżem japońskie 
i tu go spotkała ogromna klęska.
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cały lud śląski oświadczy, że jest za prowadzeni» 
dalszej walki, uznam się za zwyciężonego.

W końcu zaznaczyć muszę, że niechęti 
wdaję się w polemikę z czasopismami. Jeżeliby 
dnak któremu z nich, wskutek tejże, udało się 
brać rozgłosu i zyskać nowych prenumerator' 
to w zamian za tę korzyść proszę o wyśw ladc 
nie mi tej tylko przysługi, by starało się nie » 
gn.ać wojny śląskiej, jeżeli już nie chce, czy t 
może, zupełnie jej zaniechać.

W Ostrawie Mor.. 21. maja 1905.
Adam Wojdałowicz.
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Wielka klęska Rosyi na 
morzu.

Po długich oczekiwaniach i niepewnych wi PWodei 
ściach przyszło nareszcie do stanowczej walki mc cudacy 
skiej między flotą rosyjską a japońską w so bo 
d. 27. m a j a nad ranem.

Admirał Rożdiestwieński korzystając 
chwilowej mgły usiłował z głównymi okrętmni sw 
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i okrętu »Sisoj AVielikij« , kivit -
zatonęły, flota rosyjska posiada jeszcze tylk*  
dwa pancerniki, a mianowicie »TjlavariD 
10.370 ton, siła 9.100 koni, 42 działa, 621 mai( 
narzy, tudzież »Osłablja« 12.880 ton, siła 15.50 
koni, 63 dział. 679 ludzi załogi.

Dalej pozostał jeden krążowniki kM 
»Aurora«, 6800 ton. siła 12.1Ó0 koni, 40 dzir1 
57u ludzi. Zwykłych krążowników ma tylko 6, 
mianowicie : »Ałmaz «, 3220 ton, siła 7500 k°n 
8 dział, 336 ludzi; »Don«, »Ural«, »Kubań. P

^pić 
pinie 
’etw.

Nachimow- mu, ;<uo num. um iuuu, -
dział; »Dymitr Doński« 6200 ton, 6609 koni, 49-

Di

Jomkj

Admirał Togo bawił w sobotę nad ranę 
prawie ze wszystkiemi wielkiemi okrętami japo, 
skiemi koło Mazampho. Gdy więc Rosyanie wp! 
nęli do cieśniny Koreańskiej, pełną parą popłyń 
na północ od Cuszimy, gdzie zobaczył okręty 
syjskie, nadpływające w < 
kazał natychmiast rozpocząć silny ogie 
a zobaczywszy, że ogień wywołał zamieszanie wśrc 
okrętów rosyjskich, zepchnął je ku wybrze*  
japońskiemu, gdzie flotę rosyjską z a a t a k t ästwie: 
wały wszystkie okręty wojenne, walcząc lęcie 
pod flagą japońską.

Pogrom bvł straszny, jakiego nie parnię1^ 
dzieje. W raporcie do cesarza japońskiego admiń 
Togo podaje, że zatonęły po stronie rosyjskiej dtf . 
okręty wojenne, 1 pancernik. 5 krążowników. °stok 
okręty floty ochotniczej, 3 kontrtorpeďowce. Japoi ' 
czycy zabrali 2 okręty wojenne, 2 pancerniki, i z 
okręty floty ochotniczej i 1 kontrtorpedowiec. Pr® ^Poko 
szło 2000 marynarzy wzięto do niewoh. Togo di 
daje, że japońska eskadra bez szkody w’y szła 
walki.

Z pancernych krążowników zatonęły: »Admiri 0 
mow7« 8524 ton, 7768 koni, 572 ludzi, 3 

»Dymitr Doński« 6200 ton, 6609 koni- 49 .
ludzi, 34 dział; »Włodzimierz Monomach« 5393 tnflj*  w.Szl 
7744 koni, 459 ludzi, 36 dział. Półpancerniki sb Ok; u 
tonęły: »Świetlana« 3727 ton, siła 10.100 <®'řj w 
600 ludzi, 32 dział; »Żemczug« 3106 ton, 17 p°d 
koni, 440 ludzi, 17 dział. han ■

Obecnie, po odliczeniu »Kniazia SuwaroWi J' 
i okrętu »Sisoj Wielikij« , które podobno równią > k
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Dotąd wiadomo, że zatonęło 13 rosyjskie *l’onic 

okrętów, zabrali zaś Japończycy 6, a były to. ja '“"dział 
- ' J loku

fhęemi
Z

widać z imiennego spisu, najlepsze statki reszt 
bowiem są bezwartościowemi antykami.

Zatonęły tedy pancerki: »Borodino 
13.516 ton, siła 16.300 koni, 830 ludzi, 58 dzia °znio 
»Imperator Aleksander III« 13.516 ton, siła 163* 1 Liski 
kom. 782 ludzi, 58 dział; zabrane z ostały] agra i 
»Oreł« 13.516 ton, siła 16.300 koni, 782 ludz 
58 dział; »Mikołaj« 9.672 ton, siła 7.842 kou 
623 ludzi, 32 działa.

Z pancerników wybreżnych: zatonęły »Admi ' 
Uszakow« 3126 ton, siła 5769 kom, 404 załóg 
26 dział: wzięte zostały do niewoli: »Admir- 
Senijawin« 4965 ton, siła 5379 koni, 404 lud*  
26 dział, » Admirał Apraxin« 4126 ton, 5726 kon 
404 ludzi, 29 dział.

jban i - 
3000 do 3500 ton pojemności; »Oleg«, 6780 '
6780 ton pojemności, siła 19.500 koni, 34 azit^ " u 
573 ludzi; tudzież »Isumrud«, który umknął. Liczby -jńz 
torpedowców niepodobna podać, a z okręt*) 1 
transportowych, o ile nie zostały w SzangaJ'o^. Ot 
ocalało 7 lub 8.
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ejj , wiauze starały się jaknajprędzej wszystkie 
myczenia, z pośpiechem godnym lepszej sprawy

J(ł\j --- J «*** w» j 1111*0X1*11* VilVl^V
Qa wziąć na siebie nowy ciężar i przystąpić do 

Korespondencye.
o r> ®^rowa- Fołtyn, Knieżyk, Szlachta i Olszar 
^nazwiska ludzi używanych przez Fryca, Mladka 
>^5* • Jako narzędzia do prowadzenia czechiza- 

-:ej pracy w naszej gminie.
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I Utrzymuje się także pogłoska, że podczas 
niwy zatonął rosyjski pancernik »Kniaź Suwarów« 
izem z admirałem Rożdziestwieńskim, — a ostatnie 
-porty donoszą, że admirała Nebogatowa i 
ybO marynarzy rosyjskich wzięli Japończycy do 

üiewuli, co jeżeli się sprawdzi, będzie dowodem 
46 w bitwie pod Cuszinabrała udział cała flota 
iusyjska.

Po klęsce Rożdiestwieńskiego trzecia eskadra 
*°syjska straciła już wszelkie znaczenie, podobnie 
M flotylla murze i druga flotylla torpedowców 
* Nikołajewsku. Okręty wojenne, znajdujące się 

e Władywostoku, i te które po pogromie jeszcze 
opłynąu potrafią niewielkie mają znaczenie, a plan 
tworzenia nowej czwartej eskardy jest przed- 
'ęwzięciem straconem. »Frankfurter Zeitung, 
onosi z Petersburga na podstawie informacyi wy- 
kiego oficera marynarki, że czwarta eskadra, która 
lała odpłynąć, już wogóle nie odpłynie, czego 

ma wykrycie bardzo znacznych de- 

;tóre odbiły się bardzo dotkliwie na stanie floty.
Są to bezpośrednie skutki w dziedzinie ma- 

jnarki, na dalszy zaś zebieg wojny klęska Roż­
ni sw testwieńskiego wywrze również doniosły wpływ. 
- " So eraz Lapończycy mają rozwiązane ręce.

Najnowsze wiadomości z bitwy 
morskiej.

Stała się rzecz niebywała: trzej admirałowie: 
ożdiestwieński, Felkersam iNeboga- 

®* dostali się do niewoli. Z Petersburga 
r-oszą admirał Rożdiestwieński zaraz w 
er w szych chwilach walki opuścił 
ój okręt i kazał się przewieść nanaj- 

Y b s z y torpedowiec.
[ Z Petersburga donoszą również jakoby. Roż-

1 
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■ lony w szyję, plecy i żołądek i wysłał telegram

Z Tokio donoszą, że Krążownik ,.Gromoboj“ 
0 ludźmi załogi, który wyjechał z Włady- 

stoku widocznie w zamiarze połączenia się 
^skadrą bałtycką, najechał na minę japoń- 

zatonął wraz z całą załogą. Morze było

Do tej wiadomości dodaje »Daily Express«, 
jC? pewne dane do twierdzenia, iż admirał 
~ydłow znajdował się również na pokładzie 

syjskK" ^ouioboja“, gdyż przed trzema dniami zapo- 
t0‘ J8i In v Że zamierza wypłynąć z Władywo- 

resz u i rozkazał, aby »Gromobojowi« towarzyszył 
pernik »Rosya«.
L Z Paryża donoszą że skutkiem dłuższej 

’ ambasadorem r o -
— -• ve,.. en v. ...------...di spraw

granicznych Delcassćm, mają na- 
oaPjć rokowania o zawieszenie broni 
Jńiędzy R osy ą a J a p onią za pośred- 
ctweni Francyi i Anglii.
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j dzii Pm o wy pomiędzy i---------
i 1G311 fJskim Nelidowem a ministrem
stały p
• ludJ
ł kot

kdmir 3 'nKa jako narzędzia do prowadzenia czechiza- 
Klej Pracy w naszej gminie.

ni, 49 • Jeden rzut oka wystarczy, ażeby poznać w 
193 toi Wszych dwu osobnikach ludzi w najwyższym 
liki za‘0|yIllu chorych. Panowie Szlachta i Olszar nie 
J k°w wprawdzie wrażenia ludzi tak dalece na zdro- 
IT.OO „Podupadłych, natomiast zaś stan ich umysłu 

tałoby poddać należytej ocenie. Pan Szlachta 
arowej ’ o -----------’ ■ Ł _:
równią S który otacza swą wszechmocną wszechmo- 
tylk^tj^f^ na szybie Betyna nawet i chłopaków 15 

avarin j^’p’ fae uczęszczających do Národního Dumu, a 
maří eż3cych natomiast do Towarzystwa młodzieży.

ułtj Dlszara zaś poznacie po aksamitowym 
'ta? zu * p0 zdejmowaniu kapelusza aż do ziemi, 

po używaniu najordynarniejszych słów na

Otóż wymienieni panowie chcieli znowu raz 
ać światu, że oni właściwie rządzą gminą. 
lkie przekonanie sobie wyrobić musieli, to 

Liczb

sangaj’^. Otrzymawszy nakaz, musiała chcąc niechcąc
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budowy nowej czeskiej szkoły. Wyszukano miejsce 
w pobliżu polskiej szkoły przedłożono sprawę wy­
działowi gminnemu, który miejsce to uznał za 
słuszne i uchwalił jednogłośnie na oznaczonem 
miejscu rozpocząć budowę. Powyżej opisani prowo­
dyrzy również miejsce to uznali za odpowiednie. 
Tymczasem przybyła komisya z Frysztatu i p. Dr. 
Nowotny nagle, ku ogólnemu ździwieniu wszystkich 
zrobił odkrycie, iż tam szkoła stać nie może, gdyż 
koło niej chodziłyby... pogrzeby!

Orzeczenie to podchwycili natychmiast pp. 
Olszar, Knieżyk i Fołtyn i wnieśli protest do Rady 
szkolnej okręgowej, zaznaczając, iż miejsce to nie 
jest odpowiednie na szkołę. Jednem słowem wnie­
śli rekurs przeciw uchwale, którą sami spowodo­
wali i za którą głosowali. No. ale tą rażą nie po­
szło to tak gładko, gdyż pono w Radzie szkolnej 
z rekursu i z rekurentów się wyśmiano.

Osądźcie czytelnicy, czy jest poczytalnym ten, 
który dzisiaj za czemś głosuje — a jutro przeciw 
temu, co za dobre uznał, rekuruje?

Z Michałkowie. W dniu 13. maja b. r. ob­
chodził »Schulverein« w Michałkowicach jubi­
leusz swego założenia. Dyrygientem śpiewów, które 
wchodziły w skład programu, był nauczyciel szko­
ły polskiej z Michałkowie p. Kiszą, który unosił 
się nad dziełem swej pracy narodowej, brzmiącej 
na pruską nutę Podczas prób śpiewu prowadzo­
nych pod jego batutą, nie obeszło się naturalnie 
bez kilkunastu bąb piwa, co spowodowało iż za­
miast rano iść do szkoły spełnić swój święty obo­
wiązek, ciężka głowa nie pozwoliła dźwignąć się z 
łóżka, ale zato znowu’ wieczór był należycie goto­
wym na pruskie usługi. Taki egzemplarz jest na­
uczycielem szkoły polskiej «’ Michałkowicach, gdzie 
z początku zdawał się barankiem ale w bardzo 
krótk.m czasie pokazał wilcze pazury. To jeszcze 
nic, bo jest to niedokończony wychowanek niemie­
ckiego seminaryum a więc trudno zawyrokować o 
jego przekonaniach. Boleśniejsze dla nas to, bo 
mamy tu nauczyciela Galicyanina, który absolwo- 
wał seminaryum nauczycielskie w Galicvi i ma się 
za wielkiego patryotę i ten to kwia.ek narodowy 
upiększył uroczystość prusofilską, reprezentując swo­
ją osobą Polaków w Michałkowicach.... »Zaszczyt
dir nas nie lada«. Smutne to, iż nauczyciel Polak 
nie potrafi pomyśleć czem jest »Schulverein« dla 
Polaków i decyduje się wziąść iidział w podobnej 
uroczystości.

Politowania godna szkoła, która wywalczona 
z tak wielkiemi trudami, posiada tak znakomite 
siły nauczycielskie. »Panie odpuść im. ho nie wie­
dzą, co czynią« !....

Fuj.
(Umieszczamy tę korespondencyę na odpo­

wiedzialność naszego korespondenta, wyrażając rze­
czywiste oburzenie z powodu takiego postępowania 
osób, powołanych właśnie do pielęgnowania uczuć 
narodowych. To skandal, jakiego od tych młodzia- 
ków nie bylibyśmy się spodziewali P. R.).

Z Karwinej. Na szybie Jan zdarzył się w 
nocy dnia 21. maja br. nieszczęśliwy wypadek. 
Maszyna która służy do wysuwania koksu z pie­
ców przejechała chłopcu rękę i zrobiła go kaleką. 
Chłopiec ten pracował bowiem od soboty południa, 
aż do niedzieli rana. Dopołudnia musiał iść do ko­
ścioła, zaś wieczór rozpoczynała się znowu szy­
chta. Nic tedy dziwnego, że chłopiec był bardzo 
osłabiony i śpiący, skoro na wypoczynek brakło mu 
dostatecznego czasu i w takim zmęczonym stanie 
położył się przy piecach, rękę wysunął na szynę i 
silno zasnął. Obecnie spada wina na maszynistę, 
jakoby on był przyczyną tego wypadku, gdy tym­
czasem do odpowiedzialności pociągaćby należało 
inżyniera Biedermana, ponieważ maszynistowi ode­
brał pomocnika, który przedewszystkiem miał na 
oku przestrzeganie, by na szynach nie leżało co­
kolwiek w drodze, bo maszynista uważać musi 
ciągle na maszynę i trudno od niego wymagać, by 
uważał na to, co się poza maszyną dzieje. Wypa­
dek ten to dowód, do czego doprowadza ta zbyte­
czna oszczędność, która napycha większe zyski 
właścicielowi, a pomiędzy robotnikami wiele stra­
sznych ofiar staje powodem.

Robotnicy rozsądni widzą i muszą poznać, 
jakiemi oni są ofiarami wyzysku ale nie chce tego 
widzieć urząd górniczy, który szczególnie nad przy­
czyną tego wyzysku dobrze i głęboko zastanowić 
się powinien.
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s Kronika.
Gwiazdce Cieszyńskiej na jej wstrętne 

zaczepki nie odpowiadamy, ponieważ wielu 
naszych czytelników prosi nas, źebyśmy z pi­
smem. które dla szowinizmu wyznaniowego 
zaprzepaszcza obecnie sprawę narodową nie 
polemizowali.

Od wydawnictwa. Kilka korespondencyj o- 
raz sprawozdanie tow. ,.Ostrawicy“ zostawiliśmy z 
powodu braku miejsca do następnego nume u.

Frysztat. P. Stankusz wynajął swój hotel 
zarządowi browaru hř. Larischa od 1. październi­
ka 1905.

Mor. Ostrawa. Towarzystwo Szkoły ludowej 
w Mor. Ostrawie urządza na wielką skalę, jak je­
szcze nigdy — dnia 18. czerwca br. w parku sta­
rej strzelnicy festyn połączony z uroczystym po­
chodem z Domu polskiego, w czasie którego przy­
grywać będzie piękne marsze doborowa muzyka, 
która również grać będzie w parku, aby dodawać 
ochoty do zabaw, a będzie ich tam niezliczone 
mnóstwo.

Każdy przeto, kto tvlko może, niech w dniu 
18. czerwca w niedzielę spieszy do starej strzelni­
cy przy Pol. Ostrawie, a nabawi się jak jeszcze 
w życiu swem nigdy, napatrzy się rozmaitościom, 
których jeszcze nie widział na swoje oczy. Dobo­
rowy bufet zaopatrzony będzie w napoje i przeką­
ski po jak najniższych cenach. Nadto urządzoną 
będzie wielka tombola, gdzie można będzie 
nabyć los za parę centów a wygrać rzecz mającą 
wartość nawet kilkanaście reńskich. Wiele więc o- 
sób ubawi się, nacieszy za darmo i jeszcze przy­
niesie sobie piękną pamiątkę do domu. — Każdy 
los wygrywa.

Wymarsz z Domu polskiego odbędzie się o 
podzinie 2. popołudniu. Po zakończeniu festynu 
wieczór znów pochód z muzyką do Domu polskie­
go. gdzie odbędzie się zabawa taneczna. Wstęp na 
festyn 40 h., na tańce 30 h.

Cieszyn. Powszechnie i daleko znany p. 
Franciszek Tomiczek z Bobrku otrzymał koncesyę 
jako murarski majster i obecnie będzie mógł na 
własną rękę przyjmować wykonywanie plapów, bu­
dowy domów itp. Mamy nadzieję, że Polacy p. To­
miczka choćby ze względu na zasadę „swój do swe­
go“ popierać będą.

Karwina. Przy kasie brackiej hr. Larischa 
zaprowadzoną zostanie od 1. lipca tylko jedna kla­
sa prowizyjna a mianowicie dotychczasowa czwarta. 
Członkowie, którzy dotychczas należą do klas wyż­
szych, pozostaną nadal w owych klasach, zaś człon­
kowie w klasach niższych posunięci zostaną od 1. 
lipca do dotychczasowej klasy 4. Ulepszenie to ma 
dla górników ogromne znaczenie, bo raz nareszcie 
zakończą się te przychlebstwa niektórych lizuniów, 
którym rozchodziło się jedynie o posunięcie do 
klasy wyższej. Ręcz jasna, że górnicy, którzy np. 
z klasy 2. wejdą do 4. klasy będą musieli zna­
czniejsze płacić kwoty tembardziej, że kasa bracka 
jest pasywna i koniecznej wymaga sanacyi. ale 
niechaj robotnicy ci pamiętają, że płacą na swoją 
własną korzyść.

Piotrowice. Jechałem niedawno lokalką do 
Frysztatu. W Piotrowicach do tego samego wozu 
wsiedli jacyś dwa księża: jelen chudy staruszek, 
drugi młodszy tłuściutki. Chciałem z nimi nawiązać 
rozmowę, ale jeden z nich trzymał w ręku gazetę 
niemiecką, a później zaczęli rozmawiać po niemie­
cku, a ja strasznie licho władam tym językiem. 
Dałem więc spokój i pomyślałem sobie: »Jakieś 
widać niemczyska jadą gdzieś dalej przez Śląsk!« 
Ale o dziwo obydwaj wysiedli ze mną we Fryszta- 
cie. Zdumiony trochę, spytałem posługacza kolejo­
wego, który im się ukłonił, co to za jedni, a ten 
mi odparł: »To przeca nasz frysztacki faroż 
i pat erek!«

Później dowiedziałem się, że był to istotnie 
jeneralny wikaryusz, proboszcz frysztacki ks. K ołek 
i katecheta miejscowy ks. Knyps obaj synowie 
śląskiej ziemi... ! — O ty polska ziemio, ty zawo­
dna... ! powtórzyłem słowa poety z boleścią!

Z
Sucha gór. Tutejszy kierownik szkoły p.’ 

Wiktor Fójcik został we środę wieczorem w tutej­
szym lesie na terytoryum karwińskiem przez dwóch 
nieznanych mężczyzn z koła zrzucony i w straszny 
sposób nożami zmasakrowany. Prawie konającego 
odniesiono do najbliższego domu a następnego dnia 
odwieziony został do Cieszyńskiego szpitala. Czy 
lekarze p. Fójcika potrafią utrzymać przy życiu, 
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niewiadomo. Napastników już złapano. Jeden po­
chodzi ze Suchej a drugi z Olbrachcie.

Restauracyę Domu Narodowego w Cie­
szynie objął od i. maja br. p. Gwoździewicz z 
Krakowa, przyezem podnieść musimy, że od chwili 
objęcia restauracji przez p. Gwoździe wieża zapa 
nował zaraz inny porządek, zaprowadzono napoje 
najlepszej jakości a kuchnia ]est doborowa. Obe­
cnie chyba już każdy Polak do Domu narodowego 
wstępować powinien, a szczególnie lud polski przy­
bywający do Cieszyna nie powinien uczęszczać do 
różnych kna,p cieszyńskich renegatów ale niech 
pamięta, że nasza polska restauracya znajduje się 
w Domu Narodowym. Takich zaś Polaków, którzy 
bez przyczyny popierają gospody niemieckie, 
trzeba publicznie ogłaszać, bo inaczej z tego war- 
cholstwa się nie wyleczymy.

Łęki. Przed dwoma tygodniami zaczęto w 
Łękach nasypywać wały na hrabiowskich obszarach. 
Inspektor p. Waniek obiecał wypłacić po 40 h od 
metra lecz po dokonanej pracy słowa nie dotrzymał. 
Robotnicy ogromnie się oburzyli na takie postępo­
wanie i zaprzestali dalszą pracę.

Gorzka ironia. Wielu dąbrowskich chału­
pników nie jest ani chwilki pewnych swojego życia. 
Wskutek wydobywania węgla ziemia pęka i rysuje 
mury nawet nowych budynków, które raczej do 
ruin są podobne. W tych dniach oglądaliśmy domek 
kupca Hoppera, wybudowany przed 3 laty. W mů­
rách są rysy na 3—5 cm. szerokie Dom ten może 
każdej chwili runąć. P. Hopper przedstawiał już 
kilkakrotnie swą sprawę lecz nadaremnie, bo p. 
Simaczek oświadczył, że zawód teraz n;e ma żela­
za. Gdyby tak przypadkiem »Bedfichowi« Zifrowi 
przynajmniej kawałek muru odpadło, toby się na­
wet malarz znalazł, któryby cały budynek eleganc­
ko zamalował. (Od red. Radzimy p. Hopperów ani 
chwilki nie zwlekać, lecz natychmiast sprowadzić 
komisyę sądową w celu protokolarnego spisania 
stanu budowy, która wraz z położeniem urzędowo 
zbadaną zostanie fachowo, bo inaczej w razie ja­
kiegokolwiek wypadku będzie Pan miał proces 
trudny).

Z „Jedności“.
Orłowa II. oddział. W niedzielę, dnia 4. 

czerwca br. odbędzie się w sali p. Fr. Bystronia 
amatorskie przedstawienie, na którem odegrane zo­
staną sztuki: 1. Chrapanie z rozkazu. 2. Kominiarz 
i młynarz. 3. Handel wódką. Początek o godź. 
wieczorem. Ceny wstęou bardzo nizkie. Po przed­
stawieniu zabawa towarzyska. Prosimy Szan. Człon­
ków i gości o liczne przybicie z rodzinami, zape­
wniając, że będzie to bardzo przyjemny i wesoły 
wieczorek, jakiegośmy u nas jeszcze nie widzieli.

Wydział.
— We czwartek dnia 1. bm. odbył się u. 

nas w lokalu »Jedności« odczyt wygłoszony przez 
p. B. »0 historyi Po ski«.

Gruszów. We czwartek d. 1. b. m. odbyło 
się tu w lokalu Czytelni polskiej zgromadzenie 
publiczne "w sprawie szkoły polskiej. Przewodniczył 
p. Kupiec rzecz o szkole referował redaktor 
Mayer, nadto przemawiali pp. Wojdałowicz z 
M.-0strawy i p. Golisz. Po wyczerpującej dyskusyi 
uchwalono jednomyślnie rezolucyę domagającą się 
się otwarcia już z początkiem b. roku szkolnego 
1905/6 paralelek polskich przy obecnej szkole nie­
mieckiej. Stosowna petycya wysłaną zostanie w 
tych dniach do Władz krajowych.
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Edykt sprzedaży.
Na zlecenie Dra. .lana Śamalika, adwokata 

we Frysztacie odbędzie się
dnia 12. lipca 1905 o jjodż. 9. dopoł.

w sądzie niżej podanym biuro 1. 7 sprzedaż realno­
ści 1. 29 w Marklowicach gór. Iwh. 47 wraz z in­
wentarzem. składającym się z 1. krowy, 1 cielęcia 
i 1 sieczkarni.

Ważne' dla pensyonistöV
DOMEK o 5ciu pokojach dużych z ogrod 

polem, w blizkości gimn. i szkoły realn. w Ciesz 
jest do sprzedania za 4500 złr. (Także i do | 
dzierżawienia) Do kupna potrzeba 1500—1800 

Bliższąj wiadomości udziela

M. KACZ, Bobrek 1
via Bielitzerstr. Haasega d

Subjekt handlowy

Nni

o czem uprzejmie donoszę Szan. P. T. Publiczności z Cieszyna i okoli1 i

Wszystkie towary bławatne, łokciowe płó­
cienne oraz bieliznę itp. sprzedaję z powodu prze­
budowania domu bardzo tanio. Zdarza się obecnie 
tak dziewczętom jako też rfłodzieńcom najlepsza 
sposobność bardzo taniego zakupna rzeczy potrzeb­
nych na wesele lub na ubrania przyezem ogłąszam 
że tania sprzedaż trwać będzie tylko do lutyń- 
skiego odpustu.

2-3

przy RoLitsch-Sauerbrunn.
Fałszerzy lub sprzedawców uaśladowuictwa moich je* 

uie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu 
wego ścigania. 19—3

Sprzedać się mająca realność oszacowaną jest 
na 6527 K., zas inwentarz na 180 K. ,

Najniższa cena wywołania, poniżej której re­
alność sprzedaną być nie może wynosi 4472 K, 
zaś wadyum wynosi 652 K 70 h.

Hoffmann m. p.
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w „Demu Jfarcdcwym“ w Cieszynie 
objąłem z dniem 1. maja b. r.,

We Frysztacie przy drodze piotrowickiej w bliskości 
nowowybudowanej fabryk,1 jest do sprzedania pole 

z kilkoma miejscami budowlanemi. 2—3
Informacyi b'izszej udzieli nasza redakeya. £

zdolny w dziale kolonialnym przyjęty zostanie 
1 lipca br. w Bazarze ludowym we Frysztf 
Oferty z podaniem wysokości złożyć mogącej ka 
z dołączeniem odpisów świadectw przesyłać na 
do 15. czerwca na ręce Zarządu Bazaru ludowi 
we Frysztacie. 1

Ślubne podarunki.
Zegary pendułowe z muzyk 

z drzewa orzechowego, politurowane 70 
długie, grają każdej godziuy uajpiękniejsz 
wałki. Cena razem ze skrzynią i opakowa: 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki ,'e 
z urządzeniem do bicia, bijacem całe i P- 
dżiny razem ze skrzynią 5 złr. Z biciem d 
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnia pise 
gwarancyą.

^Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpowi 
jące będzie wymienione lub pieniądze będą z 
cone a zatem bez ryzyka. Główny składod r.

Leopold Mayer, c. k. zaprzysież. szacownik 
WI1:DI:\, XIV Marialiiltfei-JStr.

Cenniki za darmo. — 12"

Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca ks 
ka jako poradnik o balsamie i maści < 
tifoliowej jako środka niezastąpk® 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna P 
syłka tej książeczki następuje po oh 
maniu 35 h w markach pocztowych 
mawiający balsam otrzymają ksią »ec 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 ’użych 
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 mat 
lub 30 dużych flaszek 15 K tran. | 
żęm ze skrzynką. 2 słoiki maści cei 
foliowej franco razem ze skrzynką d 
60 h. Adresować trzeba:

1X111. GRAUER, 
kupiec w Niemieckiej-Lutyni.

C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV., 
dnia 19. kwietnia 1905.

Wyszynk piwa cesarskiego, bokowego i 
o © pilzneńskiego. b Wódki polskie, a © © 

Wina austryackie i węgierskie.

WYBORNA KUCHNIA.
Obiady (także w abonamencie), śniadania, wieczerze, ciepłe i zimne przekąski po umiar* 

wanych cenach. — Proszę o liczne łaskawe odwiedzanie mego lokalu,
Z poważaniem

Franciszek Gwoździe wic2

•nowej 

sób ui 
Poroże

Ol 
dziś o 
l* ,.0 
«tore n

Sowiniec. We czwartek popoł. wygłosił u nas 
p. Dr. Ryszard Kunicki odczyt na temat: O cho­
robach zakaźnych. Zebranie było bardzo liczne a 
zainteresowanie słucnaczy tak pouczającym refera­
tem było nadzwyczaj wielkie.

Składki na cele narodowe.
Na sztandar „Sokoła“ we Frysztacie zło­

żył Wny ksiądz Niemiec z Rychwałdu kwotę 6 kor. 
Za dar ten składa Wydział serdeczne podziękowanie.

Cttuiia tanim
ze stc dołą i przeszło 13 morgami dobrego pola jest 
w Zebrzydowibach bardzo tanio do sprzedania. 
Wiadomości udzieli nasza administracya. Można 
eventualnie kupić osobno niektóre parzele po 

-------  = kilka morgów. .

3—3

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we Frysztacie.

Restaurator „Domu Narodowego“.

Przez Wysokie ck. Namiestni­
ctwo koncesyonowane

Biuro podróży 
Zofii Biesiadecldej

Oświęcim (dworzec) 

sprzeflaje bilety okrętowe 
do Ameryki 
L, II. i III. klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kole­
jowe dla kolei północno-amery- 
kańskich we wszystkich kierun­

kach. 6—48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.

Bilety okrętowe flo KANADY 
1 bilety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Moje tanie ce°^ 
zegarków wzbud”9

sensacyę-
1 niklowy zegarek 
azonkowy z marką 
stem Roskopf P8*6^ 
pięknym niklowy1^. 
enszkiem wraz z fr’®11'

kiem złr. 1-95; tych samych zegar 
trzy sztuki 5 złr. 50 ct,[sześć szuk z

Ignacy Cyprès, Krakói
ul. Floryańska 49.

Bogato ilustrowane cenniki polsk’6 
życzenie darmo i o płata i6-

= Poszukuję zastępców
Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.
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śląskie, ż^ zasilają ją korespondenevami ludzie, 
którzy nigdzie indz.ej nie mają posłuchu ni wiary 
a pragną dać ujście prywatnej zemście i nienawi­
ści, to ja temu stanowczo nie wierzę. Jest rzecz 
po prostu taka: ks. Londzin chce być wszędzie 
pierwszym, co mu według jego zdania »z godno­
ści i zasługi się należy,« więc gdy obecnie 
w pismach śląskich góruje p a s z k w i 1, i tu chce 
stać na naczelrem stanowisku. A że paszkwil rzecz 
trochę niebezpieczna no i........ nieładna, ukrywa
się za płotem i szczeka z za parawanu podstawio­
nego redaktora, cg go jednak wcale nie wstrzymuje 
od wytykania tego samego waszemu Magierze.

Możecie być jednak dumni, a ty Magero vel 
Majerze najbardziej ! Musieliście trafić w najbole­
śniejsze miejsce perekińczyków cieszyńskich, dotąd 
nietykalnych i świętych, że taką chrześcijańską 
przeciwko wam dyszą zemstą, a zemsta to według
poganina Sokratesa »symbol boja z ni«. Więc w 
tym panicznym strachu zdaje im się, że prztz zo­
hydzenie Maj ra, w którym widzą największego
wroga sami się oczyszczą i zrehabilitują — a naj­
bardziej ich gniewa, ż“ milczycie. Toż w niedziel­
nym artykule wy rożnie ciągną was za słowo mó­
wiąc, że spodziewali się od was sprostowania, a
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OGÏOSZEMA
(INSERATY)

przyjmuje się za przystępny 
opłatą; od wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu- 

;| jemy za skromném wynagrodź

Pôhv-ïnie . 

■^lerćrocznie

Numer pojedynczy 10 h.

Przedpłata wynosi:
s K ;

GUS im SIMM
Organ stronnictwa radykalno-narodowego w Księstwie Cieszy ńskiem.
Drobnych rękopisów Redaicya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. ‘— Re- 
klatnacye w razie niedoreczenia numeru, .jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.
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Zgromadzenie ludowe w 
Michalkowicach.

Zeszłej niedzieli -odbyło się w sali p. Engla 
z rzędu wielkie zgromadzenie publiczne w 

Mu zaprotestowania przeciw zuchwałemu czechi- 
H váni u -kościoła, na które zebrało się przeszło 

UO słuchaczy, którzy zapełnili salę po brzegi, 
uavsky Dennik“ energicznie wzywał „vlastin- 

-°w“, io jaknajliczniejszego przybycia, by referen-
Friedlowi nie pozwolić na krytykę Czechów 

czyli krótko mówiąc, aby zebranie rozbić. Zaprze­
my Czechom p. Słowik również wyzywał w swo- 
rJ .Kosie“ przeciw*odbyć się mającemu zgroma- 

r^niu i otwarcie napisał, aby robotnicy Polacy 
a** 1 * p. Friedlowi na zgromadzeniu należytą odpra-

Do tego stopnia posunęła się zdrada narodowa 
“‘«Wika, który wobec takiego postępowania spra- 

Ie Pplskiej na kresach jedynie wstyd przynosi, 
iindk byli zatem pewni, że wobec tak ohydnego 
podburzania ze strony Słowika, robotnicy polscy 

im pomogą, do rozbicia zeorania i przybyli 
znac^nt liczbie z miną tryumfującą i z krzy- 

akami w rękach na szczęście jednak robotniczy 
üd polski już nie jest dzisiaj tą ciemną masą, aby 

zastanowienia i na ślepo słuchał niegodziwej 
J“dy i nie potrafił rozpoznać, gdzie tkwi szczerość, 
k gdzie warcholstwo. Plany czechizatorów michał- 
owickiuh nie udały się. Po zagajeniu zebrania 

p^ez przewodniczącego zabrał głos zaraz redaktor 
r*^del, który podniósł najsamprzód przyczynę roz- 
ř:'a ostatniego zgromadzenia i wyraził ubolewa- 

nad postępowaniem Czechów, którzy zamiast 
JB*°si<5 się do słowa, by zbijać argumenty przęd­

ący i wykazywać niesłuszność takowych z ich 
/^łowiska, dopuszczają się awantur i w ten spo- 

t> uniemożliwiają dyskusyę, bez której wspólne 
Porozumienie jest niemożliwe. Wobec tych zarzu-

* odezwali się niektórzy Czesi, że referentowi 
> ?lś odpowiedzą. P. Friedel wziął następnie do rę- 
?...0stravsky Dennik“ z dnia 22. maja, w 

rem przebieg ostatniego zgromadzenia od po­

czątku do końca naszpikowany był kłamstwami i 
w ostry sposób napiętnował ten wstrętny system 
okłamywania opinii publicznej, wobec której wszy­
stkie kłamstwa uchodzą za prawdę wskutek czego 
Czesi nieznający stosunków i nie będąc poinfor­
mowanymi, uważają Polaków za krzywdzicieli i za 
hołotę zaś Czechów za owieczki prześladowane, 
których hojnie funduszami agltac jnem' wspierają. 
Kieiy p Friedel dalej podniósł, jakoby według 
„Dennika Ostrowskiego“ ostatnie zebranie mieli Po­
lacy sami sobie rozbić i jakoby Polacy sami mię­
dzy sobą się bili, odezwały się ostre głosy obu­
rzenia i wołano: „Dlaczego tu nie przyszedł dziś 
ten kłamca, który takie rzeczy napisał“. Czesi nie 
odezwali się ani słówkiem czem zadokumentowali, 
że i ich zawstydziły te kłamstwa umieszczone w 
„Ostravskim Denniku“. Mówca podniósł następnie 
zdradzieckie stanowisko Słowika, który w „Kosie“ 
otwarcie stanął po stronie Czechów i w ten spo­
sób popiera czechizatorską robotę kliki michałko- 
wickiej. Po omówieniu kilku ogólnych spraw sto­
jących w związku z referatem uderzył p. Friedel 
na czechizatorskie zapędy ks. proboszcza, kiory na 
równouprawnienie narodowe zgodzić się nie chce. 
Mówca wezwał zebranych, aby tak długo nie 
chodzili do kościoła, jak długo duszpasterz 
ich prawa narodowe lekceważyć będzie, a słucha­
cze hucznie odezwali się: „Precz z takim księ­
dzem! Nie pójdziemy do kościoła, dopó­
ki się stąd nie wyniesie! Najgłówniejszą 
przyczyną kłopotów narodowościowych w Michał 
kowicach jest poseł Hruby, który jak stwierdzi! 
referent, w sejmie głosował i przemawiał za pod­
wyższeniem podatku od piwa i na każdym kroku 
szkodzi sprawie polskiej i wogóle sprawie ludowej, 
to też w Pol. Ostrawie składał on sprawozdanie 
przy drzwiach zamkniętych z obawy, aby mu ro- 
uotnicy w oczy prawdy nie powiedzieli. Poseł 
Hruby przedstawia bowiem sferom decydującym 
stosunki w Michałkowicach w świetle nieprawdzi- 
wem i tylko jego wpływy i jego agitacya jest przy­
czyną, że ks. proboszcz prawa ogromnej większo­
ści ludności polskiej depce nogami i lekceważy P.

Friedel udowadnia dalej, że kościół -ten wybudowa­
ny jest za pieniądze Polaków, ho jeżeli ofiarował 
właściciel kopalń na ten cel 25000 K, to jest to 
jedynie mała cząsteczka zysku, jaki zarobił on z 
ciężkiej i. krwawej pracy swoich robotników a wiec 
Polaków. Jest to tedy grosz zapracowany w po­
cie czoła przez robotników polskich. Z powodu 
budowy kościoła nałożyła gmina dodatek konsum- 
cyjny na napoje jako to na piwo, wino i wódkę, 
aby w ten sposób pokryć koszta budowy kościoła. 
Podatku konsumcyjnego ściąga gmina rocznie 
12000 Koron! Od tego czasu płacą bowiem kon­
sumenci za piwo i wódkę o 2 halerze od szklanki 
drożej. A więc któż ten podatek płaci jeżeli nie 
robotnicy polscy, którzy na każdej szklan­
ce piwa płacą jednego centa na ko­
ściół? Przecież tych kilkunastu Czechów w 
stosunku do tysięcy robotników polskich wypije 
bardzo mało, a zatem też bardzo mało płacą. Ja­
kiem prawem mogą tedy Czesi tw erdzić, jakoby 
Polacy na kościół ten nic nie złożyli, skoro wybu­
dowany on jest właśnie za krwawy grosz robotni­
ków polskich Słuchacze często okrzykami potwier­
dzali słuszność wywodów mówcy natomiast Czesi 
kilka razy próbowali zakizyczeć go, by w ten spo­
sób zebranie rozbić. Po ukończonym referacie 
uchwalone zostały odnośne rezolucye poczem zgło­
sił się do słowa niejaki S m i š e k z Michałkowie, 
lecz zaledwie zaczął mówić, odezwał się na sali 
silny krzyk: „czapkę zdjąć! moresu się nauczyć!“ 
P. Smiśek miał bowiem na głowie czapkę i wobec 
ostrego wystąpienia Polaków musiał natychmiast 
ze wstydem czapkę z głowy zdjąć i dopiero wów­
czas dopuszczono go do słowa. Podnosił on, jako­
by księża w Rychwałdzie nie chcieli w szkole cze­
skiej uczyć dzieci po czesku, i w ten sposób dzieje 
się Czechom krzywda, jakoby księża ci z szowini 
żmii narodowego nie chcieli obywatelom chrzcić 
dzieci imionami „Boży dar“ itp., jakoby pocztmistrz 
robił im przy odbiorze wagonu wapna trudności i 
jakoby Polacy łą szyli się z Niemcami i żydami 
przeciw Czechom, jak to miało nrejsce przy wy­
borach w Mor. Ostrawie. Stygar Šlachta, który
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Z uwag optymisty.*)
iii.

(Spełnia się moje proroctwo — górą paszkwil, — 
ało przymierza z djabłem, — ogólny pokój i zgoda:.

je A co, nie mówiłem? Górą moja! Prorokowa­
ni w mojem optymistycznem jasnowidzeniu, że 
aluezko a między pismami polskiemi na Śląsku 
cynuje najidealniejsza zgoda, potrzeba tylko wy- 

I *tóć poziom, na którymby harmonijnie tanęły. 
p Proroctwo moje święci dzisiaj niebywały tryumf. 
s°^om się znalazł a jest nim uprawianie pa- 
J 1 ilu. System ten do śląskiego dziennikarstwa 

Ln|jsł pierwszy panloflarz »Kosy« (jak go 
zj)SZH świątobliwa Gwiazdka naziwa), potem zara- 

się, od mego wasz Magiera (ja. go podobnoć 
cvvał sąd cieszyński) a wreszcie hei ostratowych 

(tUrów pozazd ościł pionierom »nowych prądów«
Londzin i jak na wielkiego duchem człowie- 

Pravvdziwego »męża śląskiego« przystało, 
*) Pragnąc być bezstronnymi, umieszczamy nadesłane 

frjej Uwagi bez zmiany, choć nie zgadzamy się z nimi w 
BZstrU Punktaeh. Kładąc je na karb odpowiedzialności na- 
Kćł .• korespondenta, chcemy wierzyć, że taką jest opinia 
^cieszyńskich, z których korespondeneya pochodzi. (P. R.) 

przerósł od razu i w tym kierunku swych poprze­
dników. To co czytałem dotąd z obrazą moich o- 
ptymistycznych uczuć w »Kosie« i »Osie« jest 
zaledwie miniaturą wobec tego, co dziś znajduję 
na szpaltach »Gwiazdki Cieszyńskiej«; tam bowiem 
drażliwe słowa podyktowało może uniesienie chwi­
li, albo jakiś dany epizod, tu zaś paszkwil uczy­
niono systemem i wyraźnie położono sobie za 
cel zohydzenie przeciwników za jakąbądź 
cenę i za pomocą jakichbądź środków. Tyle jadu 
nienawiści, złości graniczącej z wściekłością i tal 
mudycznej zemsty, ile jej wlano w art. »0 stosun­
kach kresowych« w ostatniej »Gwiazdce« nie zdarzyło 
mi się odczuć dotąd w żadnym dziennikarskim 
artykule, prawdę mówiąc, nawet w »Robotniku 
śląskim'« Słusznie powiedzieliście »ks. Lon- 
dzin nie przebacza nikomu i nigdy«, a 
choć na jego usprawiedliwienie przej awiają zasady 
katolicyzmu, którego w teoryi szczerym jest 
wyznawcą, to mimo to zdumiony jestem jego zna- 
komdą wprawą w władaniu nowym rodzajem bro 
ni! W Kąt zapędziłby takiego lwowskiego Dani­
luka, albo Hoło d v ń skiego! 1 choć powsze­
chnie mi mówią, że dziś »Gwiazdka« stała się 
rynsztokiem, w który zlewają się wszystkie brudy 

W* Czytelnicy! Wszędzie žať.stjcie naszego pisują! -W®
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dwa razy głos zabierał, zaznaczył, że na większą 
część p. Friedla zgodzić się musi, jednak podnosi 
nmiej więcej te same fakta, o których wspominał 
p. Smiśek, zaś w koůcu podkreśla, że przed 20 
laty wszyscy byli spokojni, wszyscy śpiewali po 
czesku w kościele i w szkole uczyli się po czesku 
i było dobrze, bo nikt im tego nie powiedział i 
dopiero teraz Polacy się buntują, kiedy agitatorzy 
do gminy przychodzą i na lud wpływają.

Na zarzuty te odpowiedział p. Friedel, że pod 
względem narodowym na księży w Rychwałdzie 
nikt się chyba uskarżać nie może, bo oni mówią 
i uczą w tym języku, jakim lud i dzieci szkol­
ne władają. W Rychwałdzie istnieje tylko jeden 
język, a mianowicie polski, a Czechów niema tam 
z pewnością więcej jak dziesięciu, a jeżeli ci za 
pomocą agitacyi i teroru powciągali dzieci obywa­
teli miejscowych do szkoły czeskiej to należy • się 
chyba pogarda niesumiennym agitatorom czeskim 
za taką wstrętną robotę. Jeżeli zaś ksiądz nie chce 
ochrzcić dziecka na imię „Bożydar“, to nie jest to 
wcale pokrzywdzeniem na tle narodowem, bo księ­
ża wszyscy, czy Polacy, czy Czesi, czy Niemcy 
zasadniczo nie chcą chrzcić dzieci imionami, które 
się nie znajdują w spisie imion katolickich i tak 
samo ksiądz Polak będzie robił trudności, jeżeli 
chce ktoś dziecko ochrzcić imieniem „Wanda“ „Bo­
żydar“ ..Świętopełk“ itp. Jeżeli Polacy łączą się 
gdziekolwiek z Niemcami i żydami, to mają to 
cłn ba Czesi na własnem sumieniu, bo oni terory- 
zując i gnębiąc ludność polską, zmuszają Polaków 
do szukania pomocy u swoich wrogów Niemców, 
którzy w zagłębiu naszem mniej są dla naszej na­
rodowości niebezpieczni od Czechów podszytych 
pod skórę „braterstwa11. Mówca udowadnia twier­
dzenie to kilku faktami. P. Šlachta — powiada 
mówca — mimowoli przedstawił nam się jako 
człowiek o poglądach reakcyjnych i zacofanych. 
Na dowód, że nie powinniśmy domagać się pols­
kiego śpiewu i polskiej nauki, podał on nam jako 
przykład, że przed 20 laty śpiewano i uczono po 
czesku, a było dobrze. Panie Šlachto, przed 60 laty 
istniała pańszczyzna, a też musiało być dobrze. 
Przed 20 laty biliście panie stygarze górników 
przy robocie po gębie i jak to było dobrze — nie­
prawdaż? A więc jeżeli przed 20 laty istniały sto­
sunki barbarzyńskie, jeżeli wówczas lud polski po­
zbawiony był swoich praw narodowych to miałoby 
to tak na wieczność zostać, a Polacy wykształceni 
nie mieliby ludowi na te krzywdy wskazywać? A 
więc my Polacy mielibyśmy tak dalej jęczeć pod 
jarzmem narodowego ucisku? Mówca wezwał ze­
branych, by wobec tej okoliczności, że Czesi otwar­
cie oświadczają, że dobrowolnie praw ludności pol­
skiej nie przyznają, energicznie i ostro zabrali się 
do pracy i do czynu, a jeżeli swego prawa nie 
uzyskamy w drodze ugody, wtenczas użyjemy śro­
dków ostrzejszych. Po przemówieniu przewodni­
czącego, który również wzywał słuchaczy do ener­
gicznej obrony przed czechizacyą kościoła zam­
knięte zostało zgromadzenie. Na sali zaintonowano 
„Jeszcze Polska nie zginęła“. Jeden z Cze­
chów w sposób niefortunny zadrwił sobie z tej 
pieśni i w jednej chwili przyszło do ostrej bijatyki 
pięściami i żyłami. Kilku Czechów z obawy, by 
nie doszło wobec groźnej postawy obrażonych 
Polaków do ogólnego rznięcia Czechów, powyska­

kiwało oknem. Spokój w krótkiej chwili został 
przywrócony,.bo źandarmerya znajdująca się pra 
wdopodobnie przed gospodą zaraz wkroczyła do 
sali. Pobici Czesi wyzywali na Polaków a najbar­
dziej na p. Friedla że nie uspokoił robotników, 
którzy się na Czechów rzucili. Zarzuty te są nie­
słuszne, bo bijatyka .powstała wtenczas, kiedy p. 
Friedel zeszedł ze sceny a z drugiej strony nad­
mienić wypada, że nie stało się to bez powodu i 
gdyby Czesi Polaków nie byli zaczepili, nie byliby 
dostali batów.

Walne Zgromadzenie 
towarzystwa politycznego »Ostrawica* odbyło 
sie dnia 28, z. m we Frysztacie. Zgromadzenie za­
gaił prezes p. Friedel, który zarazem po odczy­
taniu protokołu z poprzedniego Walnego Zgroma­
dzenia, złożył sprawozdanie z czynności towarzy­
stwa za czas ubiegły.

Czynność ta nie była tak intenzywną jakby 
tego sobie życzyć należało, a to głównie z powodu 
że ci sami ludzie, którzy prowadzą ster towarzy­
stwa, zasiadają także w wydziałach innych towa­
rzystw oświatowych i zawodowych na Śląsku, zbyt 
są zatem przeciążeni pracą. A praca ta pomnożyła 
się jeszcze w czasi ■ obecnym skutkiem znanych 
wypadków w Królestwie polskiem, trzeba bowiem 
było poza istniejącymi towarzystwami organizować 
pomoc dla emigrantów, a czynnymi w niej byli 
prawie wszyscy członkowie wydziału. Mimo tego 
towarzystwo w czasie sprawozdawczym zwołało 13 
zgromadzeń publicznych, a mianowicie w Orłowej, 
w Łazach, w Dąbrowie 3 zgrom., w Karwinie 2 
zgrom., w Rychwałdzie, w Pol. Ostrawie, w Michał- 
kowicach, w Trzyńcu, w Zebrzydowicach i w Bo- 
gumime, a na zgromadzeniach tych omawiano ze 
stanowiska politycznego najważniejsze spnwy do­
tyczące ludności „olskiej na Śląsku, jako to sprawę 
szkół polskich, sprawę powszechnego prawa głoso­
wania i organizacyj narodowych. Zgromadzenia »0 
strawicy* zawsze cieszyły się wielką liczbą ucze­
stników. Z początkiem roku 1905 przejął Wydział 
• Ostrawicy* czynności tymczasowego komitetu 
»Obrony kresów* i zebrany przezeń fundusz, 
który w dniu Walnego Zgromadzenia przedstawia 
się następująco:

Dochody:
a) podatek narodowy po 1 K, rocznie . 94.— K
b) Dary i składki.......................................210.—

Razem . . 304.— K 
Rozchody:

1) Druk odezw komitetu............................13.— K
2) „ pokwitowań w blokach . . . 21.— „
3) Rozesłanie 1000 odezw, papier, koper­

ty i inne korespondencye...................... 24.— „
4) Pieczątki komitetu..................................11.30 „
5) Nadto na podstawie osobnej uchwały

komitetu wypłacono 4 zapomogi i 
wsparcia na dalszą podróż emigrantom 
z Królestwa polskiego poleconym przez 
komitet krakowski, a mianowicie Wład. 
Głąbińskiemu na podróż do Wie­
dnia ..............................................................10.— „
Stan. Tekielowina podróż do Szwaj- 
caryi .........................................................20.— „
Janowi Szysce na podróż do Szwaj- 
caryi .................................................. '. 40,_ „
St. Sliwickiemu na podróż do Ameryki 40.— „ 

(Dwa ostatnie wsparcia udzielono jako 
pożyczyki za stosownym rewersem).

Razem rozchód wynosi 179.30 K 
Nadwyżka w dochodach wynosi zatem 124.70 K i 
takąż kwotę po sprawdzeniu ksiąg komitetu i od­
nośnych kwitów przez komisyę rewizyjną przelano 
w gotówce do kasy »Ostrawicy*.

Następnie sprawdzono stan funduszów towa­
rzystwa, które przedstawiają się następująco:
A) Dochody.................................................. 140.04 K
B) Wydatki: 1) część kosztów wyjazdu

uelegata na wiec naród, do Lwowa . 29.20 „ 
2) koszta połączone z urządzeniem 
zgromadzeń...................... ... 87.14

Stan kasy ? ? 23.70 K
Na wniosek członka komisyi rewizyjnej p. 

Dziewońskiego udzielono wydziałowi abso- 
lutoryum.

Przystąpiono wreszcie do wyborów. Do no­
wego Wydziału wybrani zostali pp. Friedel, 
Mault z, Chobot Józef, Dziewoński i Ma­

yer, zaś do komisyi rewizyjnej pp. Kotas. Bi’ 
łek i Dr. Sei dl.

Przyjęcie nowo zgłoszonych członków odst« 
piono do załatwienia nowemu Wydziałowi, któ 
w dniach najbliższych odbędzie pierwsze posiedź 
nie celem ukonstytuowania się.

Z wolnych wniosków uchwalono wniosek ) 
Mayera, by w siedzibie Zarządu »Ostrawicy* * 
Frysztacie założono książnicę śląską złożofi 
przedewszystkiem z dzieł naukowych i poważnyc 
a przeznaczoną dla osób oddających się dalszt 
studyom, w szczególności dla nauczycieli śląskid 
Jako zawiązek tej książnicy użyte zostaną ksiaż» 
w liczbie kilkuset tomów (przeważnie treści nai 
kowęj) zebrane z darów koła pań ze Lwowa. 1 
Paszkudzkiego i innych a zostające pod nadzore 
p. Mayera w Ostrawie mor. Po uporządkowani 
książnicy szczegółowy katalog rozesłany zostani 
żądającym bezpłatnie.
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P. Friedel poruszył wreszcie sprawę napasą 
»Gwiazdki Cieszyńskiej* na administracy 
funduszem »Obrony kresów* i na osoby nia 
zarządzające i spowodował dyskusyę, czyby ni 
należało w jaki spos< b przeciwko tym niskim enuD 
cyacyom zareagować. Większość zgromadzony^ 
wyraziła przekonanie, że byłoby niżej godności p'« 
ważnego towarzystwa polemizować z tego rodzaj 
nikczemnemi napaściami, kryjącego się pod pse» 
donimem oszczercy i że najwłaściwszą drogą wy 
świetlenia prawdy będzie wydrukowanie w »Gł0‘ 
sie ludu śląskiego* cyfrowego sprawozdania 
przedłożonego i sprawdzonego na dzisiejszym Wal' 
nem Zgromadzeniu.
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Na tern zgromaezenie zakończono.

Wojna.
Ogromna klęska Rosy an na morzu około 

spy Cuszimy została tędy urzędownie z obu 
stron sprawdzoną — telegramy z ubiegłego tygdni® 
przynoszą tylko dokładniejsze jej szczegóły. UrzÇ^ 
dowe obliczenia wykazują, że Rosyanie stracił* 
14500 w zabitych i 4600 w zabranych do niewoli- 
Uszło zaledwie z pogromu około 3000 ludzi. 
niewoli japońskiej znajdują się admirałowie R°^' 
diestwieński i Nebogatow, a admirał Fel­
ke r z a m zginął na swoim okręcie.

Wychodzą również obecnie na jaw skandali' 
czne po prostu przyczyny klęski. Marynarze rosy? 
scy okazali się zupełnie niezdolnymi do stoczeni* 1 * * *’ 
bohaterskiej wali, a nawet zwykłymi tchórzami- 
którzy na widok japońskich okrętów ratowali 
ucieczką i skakali do morza. Wiele okrętów pod' 
dano dobrowolnie choć wcale uszkodzone me bylí 
i załoga jeszcze bronić się mogła. Również rosy? 
ska morska służba wywiadowcza nie umiała odp°' 
wiedzieć swemu zadaniu, stąd też Rożdiestwierisk* 
nie spodziewał się w cieśninie koreańskiej natkną*5 
na całą flotę japońską. Admirał Nachimow oświad­
czył w rozmowie z korespondentem »Daily Tele* 
graphu*, że odpowiedzialoość za klęskę Rosy8 **1 
spada wyłącznie na admirała Roźdiestwieńskieg0- 
Przypuszczał on, źe w cieśninie koreańskiej znaj­
dzie tylko kilka krążowników japońskich i z tego 
powodu zmienił plan pierwotny, polegający na te*11’ 
ażeby flota rosyjska starała się dotrzeć do Włady* 
wosloku w trzech samodzielnych eskadrach i nlZ' 
maitemi drogami. — Jeszcze wpływając do c *i6' 
śniny Koreańskiej, gdy widziano na widnokręgu °" 
kręty japońskie. Rożdiestwieński sygnalizował wszy­
stkim okrętom : »Musimy wpłynąć do Władywostok8 
jako zwycięzcy, a w tym celu zatopić po drodze 
kilka okrętów nieprzyjacielskich.* Po pierwszych 
godzinach walki okręty rosyjskie nie otrzymywały 
już żadnej komendy, każdy działał na własną ręk? 
i to pomnażało zamieszanie.

ks. Londzin z swoją osobistą nienawiścią wcale się 
nie tai i niedawno do jednego z tutejszych nau­
czycieli (gdy była o »Głosie* mowa) zawołał: »Że­
by tego Majera już raz djabli wzięli ze Śląska!*

I oto tu źródło przymierza z djabłami i ró­
żnymi anonimowymi korespondentami ze szkoły Sło­
wika, szpiegującymi nawet za szczegółami prywa­
tnego życia napastowanych osób. Górą paszkwil i
skandal, górą polska solidarność, górą mój opty­
mizm i moje proroctwo!

W szczególności ciesz się i ty »rzeczniku ca­
łego polskiego społeczeństwa wszystkich trzech za­
borów«, bo koniec wojny domowej już bliski.
»Gwiazdka Cieszyńska* przyjęła również pasz­
kwil do swego programu, więc spierać wnet nie 
bęc i( się o co! Za kilka dni pojawi się w »N. 
Reformie« nowa korespondencya o zohydzaniu 
osób pracujących na Śląsku, zmienione w niej zo­
staną tylko nazwy: »Osa* na »Gwiazdka Cie­
szyńska« —. i atmosfera się wyrówna, uspokoi, 
a cały Śląsk pokryje jedna gładka, wspaniała ka­
łuża błota.... !

Cieszyn, 6. maja 1905.

eska.

Przygotowania do bitwy lądowej*

Do »Nowoje Wremii* donoszą z Gunczulinu: 
Japończycy, nie wiedząc, jaki będzie wynik bit^f 
morskiej, a obawiając się w razie zwycięstwa R°T 
syan ataku floty bałtyckiej na Port Artura, Dalny 1 
Inkau, wzmocnili załogi tych miast znacznemi od­
działami armii lądowej i z tego powodu w osta­
tnim czasie nie podejmowali żadnych ważniejszych 
operacyj na lądowym terenie wojny. Obecnie ści­
gają znów te oddziały do armii głównej, a po ich 
nadejściu na linię bojowe rozpoczną napewno dal­
sze kroki zaczepne. Armia rosyjska oczekuje wiÇc 
nowej bitwy.
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Zabiegi pokojowe!
Pomimo oświadczenia cara, że zamierza dalej 

prowadzić wojnę, znowu dochodzą wieści o roko­
waniach pokojowych podejmowanych przez inne 
Państwa. Potwierdza się mianowicie wiadomość, że 
prezydent Roosevelt zwrócił się do Francyi, Anglii 
1 Niemiec z zapytaniem, czy. nie podjęłyby współ- 
pie z rządem Stanów Zjednoczonych kroków poko­
jowych w Petersburgu i w Tokio.

Słychać, że rząd angielski odpowiedział na 
- pozycyę Roosevelta, iż jako sprzvmierzeniec Ja­

ponii, Anglia w sprawie pokoju w Petersburgu ża­
dnych kroków podjąć nie może. Ponieważ w po­
dobném położeniu znajduje się Francya wobec Ro- 
syi, Stany Zjednoczone powinny się zwrócić o po­
parcie swego pośrednictwa do Niemiec i Austro- 
"wgier.
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Przegląd polityczny.
Äa Węgrzech jest obecnie stan polityczny 

anarchii podobny, bo właściwie niema żadnego 
z?du. Do porozumienia ze stronnictwami opozy- 

dyjnemi pomimo zabiegów dyplomatów i samego
cesarza przyjść dotąd nie mogło i Sejm węgierski 
ostał odroczony na czas nieograniczony. Również 
aden gabinet ministeryalny nie może się złożyć, 
z narażenia się większości narodu węgierskiego. 
Poważniony do tej raisyi bar. Fejervary nie 

Potrafił dotąd wyszukać odpowiednich kandydatów 
a ministrów. Stan jest bardzo naostrzony i może 
ywołać ważne dla całej Monarchii następstwa.
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tyan- - polskich w Królestwie, z zagwaranto- 
. iem wolności religiinei i z soborem ziemskim.

naiu,;^i___ -, . J • -i ,
ívktVi zamieszkującyi

W Paryżu dokonano zamachu na bawią- 
ßo tam w odwiedzinach u prezydenta, króla hi- 

zpańskiego Alfonsa. Gdy wracał nocą z teatru 
řauS0no za powozem bombę, która eksplodowała 

mąc kilka osób; królowi ani prezydentowi nic 
Ç Jednak nie stało. Sprawcami są hiszpańscy a- 
Miisei, z który <h dwóch aresztowano.

Słynny długoletni minister spraw zagrani- 
vGi Delcassé ustąpił z powodu złej polityki 

Niemiec. Szczególniej pragnął on osłabić ich 
w koloniach afrykańskich, ale mu sie to 

1119 hdało.

0, " Berlinie odbyły się uroczyste zaślubiny
» mieckiego następcy tronu księcia Fryderyka 

niecką meklemburską Cecylią. W uroczy- 
hui *, udział reprezentanci wszystkich pa-
Jai)acySk europejskich. Był także przedstawiciel 
r emt ks Arsiguawa, którego wszędzie przyjmo- 

n° owacyjnie. •
tea> V. Bosy i zanosi się znowu na panowanie 
tiyrk^1 * ucisku Pod náporem ruchów rewolucyj- 
tv.jj2 r°syjski trochę spokorniał i wydał kilka 
in^uosciowych rozporządzeń dotyczących tak sa- 
Wet „arsŁwa iak j królestwa polskiego, rzucił na- 
skip oblęcankę zwołania w przyszłości soboru ziem- 
sze-£° c'a^a prawodawczego podobnego do na- 
fce ra(^ Paósjwa. Obecnie niedźwiedziowi rosyj- 
de-11111 zr°biło się widocznie żal utracić dawną 
^Potyczną władzę car nowemi - ukazami powoli 

We, * to wszystko, co przedtem pozwolił a co na- 
8Pr- Jeszcze me weszło w życie. Tak stało się ze 
^a szkół polskich w Królestwie, z zagwaranto- 
Ale 'ern włości religijnej i z soborem ziemskim.

największe oburzenie wznieciło wśród ludów 
lykn ZamieszklWych nadanie ogromnej prawie 
tbjj .kie.i władzy w całym caracie znanemu 
Pete2^1 'Oskiemu Trepowowi, gubernatorowi 
cot .ursk*emu, którv wsławił się strzelaniem do 
laie . ków i mordowaniem bezbronnych kobiet i 
stra ’• dostał on zamianowany towarzyszem mini- 
^ialS^a^ wewnętrznych i bez żadnej odpowie- 
iZaćDośc’ może rozwiązywać stowarzyszenia zawie- 
lOz Wydawnictwa pism, zabraniać zjazdów itd.

zną S|ę tedy w Rosyi na nowo żandarmskie 
Me ktbryeh car jak tonący brzytwy się chwyta. 
i‘ilnipW^W°^aj^ one, -iak łatwo przewidzieć, jeszcze 
jVSCLSz^ ruch rewolucyjny i prędzej niż wojna na 
^’a °dz’e Przyspieszą koniec despotycznego pań-
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Korespondencye.
4olSn6 Suchej gór. Jak już w zeszłym numerze 
iet'owi-|CZytaliśmy’ dopuszczono się na tutejszym 
’Mzkjp- V szkoły P- W. Fójciku strasznej i nie-

J zbrodni. Został on bowiem zeszłego tygo­

dnia w lesie suskim śmiertelnie pobity i nożami 
śkłóty. Całe ciało jego jest w barbarzyński sposób 
zmasakrowane, nerka uszkodzona i noga połamana. 
Sprawców tej strasznej zbrodni już wyśledzono, a 
są to niejacy Feber i Bystroń, którzy praco­
wali na szybie Hoheneggera. Chociaż obydwaj żo­
naci i w średnim wieku, Ło jednakowoż znani oni 
są jako awanturnicy, którzy zazwyczaj wszędzie 
wszczynają bijatyki i w takowych rej wodzą. Idąc 
z pewnej gospody z Karwinej zaczepili oni na dro­
dze pewnego górnika, który jednak jako silny męż­
czyzna obydwóch pokonał i poszedł dalej. Roz- 
wściekleni takiem niepowodzeniem, czatowali na 
pierwszego lepszego przechodnia, na którymby 
mogli swego bestyalskiego postanowienia dokonać, 
a ponieważ przejeżdżał drogą przypadkiem p. Fój- 
cik, przeto padł on ofiarą barbarzyństwa wymie­
nionych drabów. Feber i Bystroń należeli do tej 
kategoryi robotników, którzy o uświadomieniu lub 
o organizacyi słyszeć nie chcieli. do żadnych sto­
warzyszeń też nie należeli a ogół górników unikał 
ich, jako znanych warchołów i nicponiów. Wro­
gowie robotników korzystając z tego wypadku wy­
gadują i wyzywają na »górników« chociaż ogół 
górników za łajdactwa p wnych jednostek odpo­
wiedzialności brać nie może i właśnie górnicy naj­
bardziej oburzeni są na takich warchołów, którzy 
całemu stanowi górniczemu hańbę i wstyd robią. 
Łajdaków znajdziemy przecież we wszystkich sta­
nach, a że czem mniej uświadomiony stan, tern 
więcej ich posiada jest rzeczą zupełnie jasną i na­
turalną. Wiadomo przecież, że np. w Zebrzydowi­
cach do największych awanturników należą Sa­
rn 11 k o w i e, synowie siedlaczy. wielcy klerykali. a 
jednak śmiesznem byłoby twierdzenie, jakoby wszy­
scy synowie siedlaczy byli awanturnikami. Zarząd­
ca dóbr p. Duś wyraził się po tym wypadku do 
swoich robotników: »Widzicie, to macie tych su- 
druchów, a jo dycki mówiem. że trzeba wziąść kij 
a walić tą hołotę!« Smutno naprawdę że słowa 
takie padly z ust człowieka, klury powinien ucho­
dzić za wykształconego! Czyż zarządca Duś temi 
słowami nie dopuszcza się straszniejszej zbrodni 
aniżeli dopuścili się tego Feber z Bystroniem w 
czynie? Wie on o tern dobrze, że obydwaj należą 
do wyrzutków, że żaden do organizacyi nie należał, 
że żaden gazety robotniczej nie abonował, a jednak 
rzuca on obelgę w swym zacofanym fanatyzmie 
na całą partyę robotników! Takiej obelgi nie do­
puszczają się ludzie nieuświadomieni a cóż dopiero 
powiedzieć, skoro słowa te wychodzą z ust czło­
wieka uchodzącego za inteligenta. Od takiej inteli- 
gencyi uchowaj nas Boże!

Jeżeli na świecie źle się dzieje, ło powinni­
śmy wyszukać przyczyny tego złego i powinniśmy 
też zastanowić się nad tern, w jaki sposób to złe 
dałoby się wykorzenić. Takie stanowisko zająć 
trzeba i w powyższym wypadku. Skoro okazuje się, 
że pomiędzy klasą robotniczą jeat dużb jeszcze 
warchołów, wtedy nie wystarcza »pyskowanie na 
wszystkich robotników«, ale trzeba starać się o u- 
świadomienie i o uszlachetnienie tych podupadłych 
jednostek, trzeba się starać by zamiast upijania się 
uczęszczali oni na zgromadzenia ludowe i na przed­
stawienia. by czytali gazety, by należeli do towa­
rzystw zawodowych i oświatowych itd. Oto droga 
właściwa do polepszenia stosunków! A więc panie 
Dosiu jeżeli chodzi watn o dobro i naprawę złego 
w stanie robotniczym to zamiast wyzywania nie­
rozsądnego postarajcie się o Ło, żeby w gminie 
jak najwięcej zgromadzeń się odbywało i żeby 
wszyscy robotnicy gazety czytali, a wszystko się 
zmieni. Niestety wam jako wrogom klasy pracują­
cej ** jej dobro chodzić nie może, wy jesteście za­
dowoleni z tego, jeżeli jaki okrutny wypadek się 
zi larzy, bo macie znów sposobność ujadania na 
tych »nieznośnych robotników« i cieszycie się z 
tego, jeżeli jaka szmata klerykalna napisze, że to 
owoce »Głosu« i »Osy«, chociaż wiadomą jest rze­
czą, że takie warchoły chyba wtenczas wezmą ga­
zetę do ręki, jeżeli chcą sobie z jakiego poważne­
go artykułu zadrwić. Oj faryzeusze, faryzeusze!

Z Brzezówki. Dnia 31. maja r. b. wybuchł u 
gospodarza Gabzdyla pożar, który zniszczył do 
szczętu dom j gospodarskie budynki.11 Przypuszczać 
należy, że ogień był podłożony przez mściwe in­
dy widyum o godz. 11.. gdy wszystko zapragło snu 
spokojnego. Ogień rozszerzył się z chlewków, w 
których spaliło się 7 świń Wielką a bardzo grzeszną 
wadą naszych gospodarzy jest ta okoliczność, że 
zabezpieczają jedynie dach na budynku, zaś stodoła, 
stajnia i chlew zależy od losu Opatrzności. Co gorsze, 
nie uiszczają opłaty rocznej na oznaczony czas, 
wskutek czego muszą jak i w obecnym wypadku 

się zdarzyło, przypisać największą winę własnej 
opieszałości. Na miejsce nieszczęścia przybyła jedna 
sikawka z Pogwizdowa. drugą zostawiono w domu 
z powodów, o których, jakoteż i o tej groźnej spółce, 
później doniosę.

Nieohywatel.

Kronika.
Frysztat. Na ostatnie posiedzenie »stow, ka­

tolickich górników« przybył także ks. B i ł k o, który 
stanowczo zaczął się domagać od wydziału, by 
członkowie tego stowarzyszenia, którzy należą do 
Unii górniczej lub którzy abonują »Robotnika 
śląskiego« zostali wykluczeni. Gdyby wydział 
był na swojem miejscu, byłby ks. Biłce jako czło­
wiekowi obcemu drzwi pokazał, ale tymczasem 
wszyscy przemawiali się z nim i tern samem za­
dokumentowali, że stoją pod knutem księży frysztac- 
kich. Stało się to, o czem już przed kiíku laty pi­
saliśmy, że stowarzyszenie to będzie tańczyło, jak 
mu księża zagwiżdżą. W każdym razie jest to 
bądź co bądź trochę za wiele, aby robotników, 
którzy należą d . zawodowej organizacyi nazwać 
złymi katolikami. Widzimy jasno, że nasi księża 
w ten sposób rozbijać i osłabiać chcą orgamzacye 
robotniczą, jako wierne sługi nie Chrystusa lecz 
baronów węglowych. Dobry katolik według nauki 
ks. Biłki »Robotnika śląskiego« czytać nie powi­
nien, natomast księża na plebanii czytają każdy 
numer od deski do deski. Kiedyż nareszcie to 
przeklęte ogłupianie ludzi się zakończy? Nie dzi­
wimy się księżom ale dziwimy się raczej robotni­
kom, że dzisiaj w dwudziestem stuleciu w ten 
sposób za nos wodzić się dają!

Piotrowice. Obywatele z Marklowic i ze sa­
mej gminy Piotrowic- mają przystęp do stacyi ko­
lejowej bardzo utrudniony, ponieważ obchodzić mu­
szą drogą pod most całą stacyę kolejową, co za­
biera czasu około 15 minut. To też bardzo często 
się zdarza, że mieszkańcy ze strony wschodniej do 
kolei się spóźniają i wskutek tego obywatele coraz 
bardziej na tę niedogodność się użalają. Dyrekcya 
kolei północnej powinna wziąść przecież wzgląd na 
miejscową ludność i przystąpić w najbliż­
szym czasie do wybudowania mostu ponad torem 
kolejowym, któryby łączył dworzec z drogą powia­
tową. Byłoby również n-. miejscu, aby w tej spra­
wie gminy Marklowice, Piotrowice i Piersna wnio­
sły petycye do dyrekcyi kolejowej, która zazwyczaj 
w takich sprawach jest bardzo powolną.

Poręba. Doczekaliśmy się nareszcie tego iż 
władze szkolne stanowczo rozstrzygnęły, iż wybu­
dowana szkoła ma być polską Tylko to nas 
dziwi, iż Rada szkolna okręgowa w obszernej ko- 
respondencyi zapytuje gminę czy mają być w no­
wej szkole 3 czy 4 klasy, gdy np. w Dąbrowej 
bynajmniej gminy o zdanie nie pytano, lecz w 
przeciągu 24 godzin zarządzono podział i budowę 
nowej szkoły.

Dla władz szkolnych powinna być miarodaj­
ną ilość dzieci, nie zaś pobożne życzenia młodziut­
kiego inżyniera, który jako kawaler i tak nie bę­
dzie posyłał swoich dzieci do szkoły.

Na budynku widnieje już napis: „Szkoła — 
Schule“, a Czesi patrzą podobno krzywem okiem 
na p. Hal fara, że nie chciał skakać zupełnie tak 
jak oni gwizdali.

Pogadanki pedagogiczne odbyły się we 
czwartek 1. czerwca w Porębie i w niedzielę, 4. 
czerwca w Suchej Górnej.

W Porębie zgromadziło się około 100 rodzi­
ców. którzy z widocznem zainteresowaniem słu­
chali referatów, które wygłosili pp. Kotas i Szuścik. 
Pierwszy referował na temat .,Szkoła i lud“, drugi 
zaś na temat „Wesołe chwile w szkole“.

W pierwszym odczycie wykazał referent jak 
ważnem jest wychowanie domowe, które rozpoczy­
na się właściwie z dniem urodzenia dziecka. Oma­
wiając wpływ matki na wychowanie dziecka, za­
znaczył mówca, iż obecnie, kiedy napór obcych 
żywiołów staje się coraz większym, głos matek ma 
decydować o tern, czy ma tutaj stanąć czeska 
szkoła, czy nie. Tu ozwały się okrzyki: Nie chce- 
my czeskiej szkoły!

P. Szuścik zaś w bardzo zajmujący sposób 
opowiedział cały szereg dowcipów z życia szkolne­
go, wskazując na to, iż właśnie te chwile uprzyje­
mniają żmudną pracę nauczyciela.
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Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we Frysztacie.
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Żądać tylko oryginalne 
paczki z nazwiskiem 

»KATHREINE1 «.

nic. Gotowa się wściec ze złości, a tu jak na nie­
szczęście Bujwid stoi po waszej stronie. A wszy­
stko* skupia się na was Redaktorze, bo nawet dla 
mnie przeznaczone cięgi, Wy bierzecie. Ale sami 
sobie winniście, mogliście moich korespondencyj 
nie obcinać i nazwisk nie wypuszczać, a sąsiad 
mój Eustachy, który obecnie wstydliwie zamilkł 
byłby trochę domyślniejszym. Skorzystajcie więc z 
dołączonej »S ielanki z życia ks. Londzina**) 
a

stan. 
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Nadesłane.
Szanowny Redaktorze! Ale też te »kiesy« 

wlazły klinem w Gwiazdkę Cieszyńską i 
strawić ich nie może! Szczeka, pluje, kopie a wy

zdziwicie się, jaki zwrot będzie.
Wasz życzliwy 

Gaudenty.

Odpowiedzi Redakcyi.
Ciekawego i to w. możemy zapewnić, że 

pod pseudonimem »Gaudenty« nie ukrywa się 
redaktor Mayer ani Dr. K. z Cieszyna. Prawdziwej 
informacyi może Panom udzielić ojciec Eustachy 
z »Gwiazdki Cieszyńskiej«, bo to jego sąsiad

*) „Sielankę“ odstąpiliśmy redakcyi „Osy“. Dla. 
nas sie nie nadąje! (P. R-).

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej 

Oświęcim (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe

równiku p. Fójciku składali bieżącego tygodnia j 
protokoły. Bystroń przyznał się do winy i został | 
na węlną stopę puszczony, ząś Feber, który tylko 
częściowo się j rzyznaje, znajduje się dalej w śledz­
twie pod kluczem.

Na pogadankę w Suchej przybyło około 120 
osób. Nauczyciel p. Gogulski wygłosił bardzo zaj­
mujący odczyt na temat „Szkoła ludowa i żądania 
nauczyciela“. Pan Górny zaś odczytał pracę kiero­
wnika Fójcika, poczem p. Budny wygłosił odczyt 
na temat „Wesołe chwile w szkole“.

Całość przeplatał chór nauczycielski, który 
pod kierownictwem p. Milaty odśpiewał kilka bar­
dzo pięknych pieśni.

Bardzo znamiennem jest to, iż po pogadan­
kach rozpoczęły się bardzo ożywione dyskusye, w 
których zabierali głos rodzice stawiając pytania i 
żądając wyjaśnień — Wogóle zaznaczyć wypada, 
iż z pogadanek tych odnieśli wszyscy, tak rodzice 
jak i nauczyciele, 'ak najlepsze wrażenie.

Zlot Sokołów okręgu krakowskiego odbędzie 
się w Zielone Święta w Żywcu. Wszystkie gniazda 
sokole ze Śląska biorą w zlocie tym udział.

Jędrzej Słowik, redaktor »Kosy« zaprzedał 
się Czechom zupełnie. Już w dawniejszych nume­
rach »Kosy« wygaduje on na Polaków, jakoby oni 
krzywdzili Czechów w Rychwałdzie, w Dąbrowej, 
w Łazach itp., wszystkich pracowników na niwie 
narodowej wyszydza a już w ostatnim numerze 
„Kosy“ znajdujemy najnikczemniejsze artykuły. 
Drwi i wyszydza on festyn urządzony przez Koło 
Tow. Szkoły ludowej w Mor. Ostrawie i niedwu­
znacznie daje do zrozumienia swoim ,.pyrcokom“, 
aby zrobili jaką awanturę, a znów na innem miej­
scu stanął on otwarcie w obronie krzywdzicieli 
Czechów w Michałkowicach, którzy prawa polskich 
robotników wprost nogami depcą i nawoływał 
swoich zwolenników „pyrcokow“, aby p. Friedlowi 
na zgromadzeniu dali należytą odprawę. Czesi ma­
ją z takiego zdradzieckiego postępowania wielką 
uciechę, toteż „Dennik Ostravsky“ chwali Słowika, 
wogóle Czesi częstują go i popierają, bo za jego 
pomocą chcą oni wzrastający ruch polski w oko­
licy ostrawskiej stłumić. Robotnicy więcej uświado­
mieni otwierają już oczy i przekleństwa rzucają na 
tę zdradę narodową, lecz niestety mamy tam jeszcze 
wiele takich, którj ch on pięknemi i słodkimi słów­
kami potrafi wyprowadzić w pole. Nie dziwimy się 
robotnikom niewyszkolonym ale jakżeż nazwać 
postępowanie niektórych, pożal się Boże nauczycieli, 
którzv widzą tę haniebną zdradę narodową, a je­
dnak z Jakim człowiekiem....... obcują! I tacy na­
uczyciele chcą uchodzić za narodowców! Gdy­
by stosunki się nie zmieniły, ogłosimy tych towa­
rzyszy jawnego zdrajcy publicznie.

śprawcy znanej zbrodni dokonanej na kie-

męzkich i damskich, i posiadam na składzie nietylko nowe ale także koła używane. Szczególnie poleca 

ogólnie znane i łubianekoło ludowe „Stefania“.
Mam także na składzie wszelkie części i dodatki do koła, oraz maszyny do szycia i przyrządy muz z 

Wre«zcie pozwalam sobie zwrócić Szan Publiczności uwagę, że w tym samym domu w zwu.
z moim interesem otworzył p. EM. RA8ZYK warsztat mechaniczny, w którym wszelkfc d0 
prawy kół i maszyn jako też urządzenia telegrafów domowych, telefonów, gromochronów i wsze 
tego działu wchodzące roboty najdokładniej się wykonuje. Asa-wrwrr«»

, „ K.. łCOSiMi
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L, II. i III. klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kole­
jowe dla kolei północno-amery- 
kańskich we wszystkich kierun- 

k ch. 6—48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.

Bilety okrętMie do KANADY 
1 bilety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłaTiie.

ul. Floryańska 49.
Bogato ilustrowane cenniki polski® 

życzenie darmo i opłatni®'

= Poszukuję zastępców^

Edyki sprzedaży
Na zlecenie pana Moritza Kohna, fabrykanta 

likierów w Cieszynie zastąpionego przez p. Dra. 
Maksa Kohna, adwokata w Cieszynie odbędzie się 

dnia 21. czerwca 1905 o godz. 9, dopoł.
w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 sprzedaż 
gruntu wieśniaczego 1. 158 Iwh. llp w Dombrowej.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną jest 
na 3349 K zaś najniższa cena wywołania poniżej 
której realność ta sprzedaną być nie może wynosi 
2232 K 67 h.

Wadyum wynosi 334 K 90 h.
C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 

dnia 3. maja 1905
Hoffmann m. p.

Subjekt handlowy
zdolny w dziale kolonialnym przyjęty zostanie od 
1. lipca br. w Razarze ludowym we Frvsztacie. 
Oferty z podaniem wysokości złożyć mogącei k^ucyi 
z dołączeniem odpisów świadectw przesyłać należy 
do 15. czerwca na ręce Zarządu Bazaru ludowego 
we Frysztacie. 1 —2

' Moje tanie cení 
zegarków wzbudź 

sensacyę-
S 1 niklowy zegarek k* 

szonkowy z mAką 
stem Roskopf P8*-®® i, 
pięknym niklowy® ’ 
cuszkiem wraz z Wi®

kiem złr. 1-95; tych samych zegtr ’ 
trzy sztuki 5 złr. 50 ct,[ sześć szuk 10 i

Ślubne podarunki.
Zegary pendułowe z muzyką 

z drzewa orzechowego, politurowane 70 c t 
długie, grają każdej godziny najpiękniejsze j 
wałki. Cena" razem ze skrzynią i opakowani' 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki jeda* 
z urządzeniem do bicia, bijacem całe i pó*8 
dżiny "razem ze skrzynia 5 złr. Z biciem dzw 
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letni? pisenn* 
gwarancyą. . ,

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpowian 
jące będzie wymienione lub pieniądze będą zwr- 
cone a zatem bez ryzyka. Główny składod r. lo

Leopold Mayer, c k. zapiysięż. szacowilik 
WIEDEŃ, XIV Mnrialiilfersti-. lÖ'T'-S-

Cenniki za darmo. ~ 12"^__
Tysiące listów dziękczynnych 

z całego świata zawiera pouczająca kslfr 
ka jako poradnik o balsamie i maści ce 
tifoliowej jako środka n ezastąpi<®eS 
aptekarza A. Thierrego Bezpłatna pr2 
syłka tej książeczki następuje po ^Ł-' 
maniu 35 h w markach pocztowych- Zj 
mawiający balsam otrzymają książecz Ç 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużydłi 
sźek balsamu kosztuje 5 K. -60 mw 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści c®JU 
foliowej franco razem ze ski synka 3 
60 h. Adresować trzeba:

Aptekarz A. Thierry w PregratU* 1 
przy Rohitsch-Sauerbrunn.

Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.

o 
SI 
d
i

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich j®“^ 
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu są. 
wego ścigania.

Grunt siedlaczy f 
w bardzo dobrym stanie, do którego należy 321 
morga pola jest w powiecie frysztackim niedal® 
od piotrowickiej fabryki sody z wolnej ręki 
sprzedania. Bliższej wiadomości udzieli i®,9

wydawnictwo. J Bl

Nowe koncesjonowane

BIURO STRĘCZEN .
Ignacy Windholz,

Bogumin dw. (w domu pana Kreislera, I. piętro), 
podaje do wiadomości, że dostarcza wszelkie« 
personalowi posady, jako to: kelnerom, kelnerko 
kuchark m. pokojówkom, niańkom, posługaczoi Półroc 
służącym, mamkom oraz uczniom różnego r0 

miosła. 1"

OTWARCIE INTERESU.
Powalam sobie podać Szan. P. T. Publiczności z Frysztatu i okolicy do wiadomości, że otwo 

rzyłem w domu 1. 38 we Frysztacie (budynek narożny do ulicy pogrzebowej)

Duma kszfej Kospo-
a u jest dobra kawa.

Kathrehera
l'nJppowska kawa słot 

nie powmna w żadnym 
przy przepra­

wianiu kawy zabraknąć.
domu

Przez Wysokie ck. Namiestni­
ctwo konc syonowane

E 849/5
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MÍS ID SLASKÍECO
Przedpłata wynosi:

■r JFamietajeie o funduszu ergaiiLzacyi narodowej!

<in

MT Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma! T

cení
xd28

y 32: 
iedal 
ręki <■ 
oas-

dnościami, zamierza^abdykowac tj. złożyć rządy w 
ręce następcy tronu arcy księcia Franciszka Ferdy­
nanda,

Gdyby wreszcie i tak się stało, sprawa wę­
gierska nie byłaby rozwiązaną Rząd austryacki do 
daleko idących ustępstw nie jest-skłonnym. bo_wie, 
że z postradaniem Węgier. osłabiłby niesłychanie 
swoje mocarstwowe stanowisko a nawet całą przy­
szłość postawił na kartę. .Bo przykład Węgrów nie 
pozostałby pewnie odosobniony. Poszliby za nim 
Czesi, Polacy, Niemcy, Słoweńcy, Włosi i inne na­
rody, zamieszkujące kraje reprezentowane w Radzie 
państwa, a Austryi pozostałaby tylko. ... nazwa 
na papierze.

A o takiej przyszłości ambieya żadnego pa­
nującego myśleć nie pozwala !

h i.: y 
jado- 

-ó2-

Co to jest wojna?
Z powodu toczącej się obecnie wojny, spoty­

kamy w pismach wszystkich narodów opisy pełne 
zgrozy, przedstawiające czem jest właściwie ta rzeź 
cywilizowanych ludzi, ten sąd stojący ponad pra­
wem.

Przytaczamy tu opis pawnego pisarza fran­
cuskiego, tem ciekawszy, że polemizujący z pochwałą 
wojny, wypowiedzianą przes jednego z najsławniej­
szych jenerałów niemieckich.

— Sam wyraz »wojna« pisze wsp mniany 
autor przeraża jak inkwizycya, jak czary, jak coś 
okrutnie wstrętnego naturze ludzkiej. Z ironią na 
ustach odzywamy się zazwyczaj o samojedach, 
chełpimy się swą wyższością nad tym ludem dzikim. 
Lecz kto właściwie jest barbarzyńcą? Czy ten, co 
walczy, aby potem zjeść zwyciężonego, czy też ten, 
który bije się na to jedynie, żeby zabijać? —-, nic 
więcej, tylko żeby się zabijać wzajemnie . . .

Przychodzą rekruci. Przeznaczeni są oni na 
zabicie — zupełnie jak stado baranów, pędzone 
przez rzeźnika. Padasz na polu bitwy z głową roz­
ciętą od uderzenia szabli lub z piersią przeszvta 
od* kuli — zupełnie jak bydlę pod toporem. A prze­
cież wszystko to młodzież, któiaby mogła pracować, 
tworzyć, nieść pożytki społeczeństwu. Jakże nieszczę­
śliwi są ich rodzice ... A matka? — Przez lat 
dwadzieścia chowała syna, ubóstwiała go «ak, jak 
tylko matka potrafi ubóstwiać. I cóż? Oto za jakie 
sześć miesięcy, może za rok, dowie się, że syn jej, 
dziecię ukochane, wychowane z takim mozołem, 
wrzucone zostało do dołu, jak pies kaleka, z roz­
prutym brzuchem, zmiażdżony, zdeptany pod kołami 
kawaleryi. Dlaczego, za co zabili jej chłopca, jej 
pieszczotę, jedyną jej nadzieję, duszę, podporę jej 
przyszłości? — Ona nic o tem nie wie. Odpowiedz­
cież : za co ? dlaczego ?

W< jna ! wojować, bić, pokonywać, zabijać ludzi. 
I to w naszy m wieku, przy naszej cywilizacyi, przy 
rozwoju nauk, wiedzy, filozofii, osiągniętym przez 
geniusz ludzki — istnieją szkoły, w których się 
wykłada sztuka zabijania — zabijania zdaleka, 
sposobem udoskonalonym — zabijania odrazu setek 
i tysięcy ludzi, nic nikomu niewinnych i obar­
czonych rodziną ....

Czy wiecie, co powiedział hrabia Moltke, ge­
nialny ten tępiciel rodzaju ludzkiego, delegatom ligi 
pokoju i wolności ?

Organ stronnictwa radykalno-narodow?go w Księstwie Cieszyńskiem.

Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cl rkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.
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Wojna.
Ostatnie wielkie zwycięstwo Japończyków na 

morzu, zadecydowało jak się zdajn o losach dal­
szej wojny na Wschodzie. Bo tylu klęskach rząd

»Wojna — to świętość, to zakon boaki to 
najświętsze na świecie^prawo ! Ona w ludziach 
utrzymuje wszystkie wielkie i wzniosłe uczucia: 
sławę, bezinteresowność, odwagę, godność. Jednem 
słowem wojna nie -'dozwala ludziom grzęznąć w 
najwstrętniejszym materyalizmie!«

Aha ! — tworzyć’ armię z czlerechkroćstoty- 
sięcy żołnierzy, maszerować dniem i nocą, bez od­
poczynku, nie myśleć o niczem, niczego się 
nie uczyć, nic nie czytać, nikomu nie być 
pożytecznym, gnić w brudzie, spać w błocie, 
łupić/miasta, paliď wsie, tępić ludzi, a dalej znów, 
spotkawszy inne masy ludzkie, rzucić się na nie, 
wyciskać z nich jeziora krwi, równiny całe okry- 
w ać pagórkami mięsa człowieczego, stosami trupów, 
przemieszanych z ziemią zczerwieniałą . . . aha!
— wszystko to maksie nazywać »podtrzymywaniem 
wysokich cnót w ludzkości . . . ?« Bez wątpienia
— lecz pytanie zostaje pytaniem : dla kogo to, na 
czyj pożytek? Tracić ręce i nogi, mieć rozpłataną 
głowę, konać gdziekolwiek w głuchem polu, podczas 
gdy starzy rodzice, żona, dzieci giną z głodu — 
ażahź to nie jest stokroć prawdziwszem ugrzęźnię- 
ciem w najwstrętniejszym mate.yal zmie ?

Ludzie wojny — to bicz świata. My tu wal­
czymy z naturą, ciemnotą, z wadami przyrodzonemi 
wszelkiego rodzaju, żeby uczynić Izejszem to nasze 
życie; mędrcy poświęcają swe życie pracy i ba- 
daniom lego, co może ulżyć losom współbraci; 
uczeni cieszą się pożyteczną swą pracą, gromadzą 
wynalazki, wzbogacają wiedzę, co dzień wnoszą 
jakąś nową daninę do umysiowej skarbnicy ludz­
kiej, szerzą wszędzie dobrobyt, szczęście ... Aż 
tu nagle : raz, dwa, trzy — wojna ! I oto, patrzysz, 
w ciągu niespełna sześciu miesięcy dowodey zni­
szczyli ci dwadzieścia lat pracy usiłowań, wyna­
lazków genialnych. Z jakiej racyi ?... A no, żeby 
»nie ugrzęznąć w lichym materyalizmie!« . . .

Och! my, Francuzi, — wiemy, co to jest 
wojna. Mieliśmy ją we własnym domu. Widzieliśmy, 
jak ludzie, zezwierzęceni, zabijali po prostu dla po­
pisu, dla przyjemności. Prawo drżące i poniewierane 
w marlwem wisiało pow etrzu, wszelkie pojęcie 
sprawiedliwości pierzchało tchórzliwie przeć kar- 
taczęm, milkł z płaczem cichy głos wołania o litość. 
Mitraliezami rozstrzeliwano nieszczęśliwych, schwy­
tanych na drodze, za to tylko, że •» mieli minę wy­
straszoną«.

Prawda, że mieliśmy i inne także onrazy 
Wedrzeć się do cudzego kraju, wyrzynać obywateli, 
broniących swego ogniska domowego, gnieść i mor­
dować z tej tylko przyczyny, że ten jest w bluzie, 
a nie w mundurze, pal ć chat y wieśniacze za to, 
że są bez chleba, a pałace dlatego, że w nich ko­
sztowne makaty, łamać sprzęty, grabić co się da, 
rozlewać w kałuże znalezione w piwnicach wina, 
gwałcić kobiety wyciągnięte z zakątków na ulicę, 
spalić za mibony franków procl u. a za sobą zo­
stawić nędzę, zarazę i przeklenstwo . . . cha! toż 
to chyba właśnie nazywa się dopieio »nie ugrzę­
znąć w nędznym materyalizmie«.
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Sprawa węgierska.
Ważne wypadki w Rosyi i wojna na dalekim 

^hodzie tak żywo zajmują wszystkich, że mimo-
--«u aniauinuy uwagi ua lu, vu oiv unz.vj uuS, 

włoS.ai^em Pastwie austryackiem dzieje. A obecnie 
i D ° Äe jesŁ na Porządku dziennym sprawa, która 
' prostu zadecydować może o przyszłych losach 

On< r;-hii, w której skład wchodzimy.
Jak wiadomo połowę państwa austryackiego 

janowią Węgry i dlatego to właśnie państwo na- 
tyWa się monarchią austryacko -węgierską 
|j dawniej w tej wspólności państwa czerpa- 

swoją się, bo był to naród słaby i nie miał 
asnej wysoko rozwiniętej kultury. Ale z biegiem 

Ij asu wszystko się zmieniło. Węgry spotęźnieli ja- 
?uJiąród. rozwinęli się kulturalnie i ekonomicznie 

ślad za tem poczęli od rządu austryackiego na 
®szt swojej narodowości żądać rozmaitych ustępstw, 
j uzyskali istotnie, że mają odrębny sejm wę- 
erski, mc wspólnego z austryacką Radą państwa 

i. dający, własne ministerstwa i nawet kilka puł- 
w wojska narodowego czyli »houwedów«, a ce- 

rrz austryacki jest dla Węgrów królem, wszyst- 
.^e Jąmtejsze urzędy nazywają się więc króle- 
p,sl*ie. Ustępstwa te nie zawsze dostawały się 

Çgrom drogą dobrowolną, trzeba było o nie wal- 
l,rzez dziesiątki lat, podczas których wybucha­

li ńawet krwawe rewolucye, tłumione przez rząd 
austiŁcki przemocą.

otw°' ty rozwojem uświadomienia narodowego wśród 
. Çgrôw, wzrr.stały zarazem ich żądania. I dziś 

U n<5 Węgry z Austryą łączy tylko wspólność ar
1 1 tak zwana kwestya „kwoty“ tj. stosunku 

ńa wspólne potrzeby państwa (wyzyskanego 
o yczajnie z ogromną dla Węgier korzyścią) — i 

lecał” |{Jesztze zdaje im się zbyteczne. Poczuwszy swą 
dr*’ a w*dZiłc rozdwojenie i zamęt wśród ludów 

połowę monarchii zamieszkujących, przyszli 
• ,;-y do przekonania, że mogą bardzo dobrze 

PeH*5 S'e ^ez ^ustrD * istnieć jako państwo zu- 
n'e samodzielne, co najwyżej mogłoby ich 

( zVć z cesarstwem austryackiem tylko tak zwana 
Lu’a personalna“ tj. osoba cesarza, który 
Hby zarazem królem węgierskim. Ale w takiej 
ń nie mieliby żadnych spraw wspólnych, 

aJ.WsPólnego wojska, ani skarbu i interesa auslry- 
Zv v n'C by n*e obchodziły. Dla lej myśli po- 
pkah Węgrzy większą część narodu i najwybit- 

■ych mężów politycznych, na których czele 
j,È*1* hi. Franciszek Kossuth syn słynnego Lu- 
; ,*ia Kossutha, bohatera węgierskiego, który swo- 
kr j ezasu næ chcial uznać cesarza austryackiego 

węgierskim i wywołał przeciwko niemu 
ïç . trojný. W sejmie węgierskim większość opo 
■ ' :y>na udaremnia obrady — i utrudnia stanowisko 
^Zdvmu ministerstwu, które nie godzi się na jej 
Sar“rana’ po prostu jest bezradny, sam ce- 

' z konferował z kilku wybitnymi przedstawicie­
lu ! stronnictw węgierskich, do porozumienia je- 

nie przeszło.
I obecnie włąśnie jest takie przesilenie. Nikt 

węgrzn :h nie thce się podjąć utworzenia no 
^oh° lřlin’sterstwa, a Lar. Fejervary, któremu po- 
liid110 cesarz powierzył tę misyę, nie może znaleźć 

Z1> skłonnych do przyjęcia tek ministeryalnych.
Stan taki długo trwać nie może — a kto 

łj jakie z niego wyniknąć mogą następstwa. By- 
&awel pogłoski, że cesarz zrażony tyloma tru­
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Korespondencye.
Ze Szonychla. Jesteśmy na dobrej drodze 

doczekać się, jak nasza szkoła za rządów pana » po- 
lizei-'.'.omisarza« Kalischa przemieni się w kryminał!

Ale najpierw o tern, jak to p. Kalisch został 
»polizei-komisarzem« w Szonychlu.

Oto Szonychel i Bogumin dworzec wraz z 
Kopytowem wybierają wspólny wydział gminny. 
Przy nrzeszłorocznych wyborach dobijały się o za­
szczyty radnych gminnych dwie partye : jedna ży- 
dows^a, którą hakalyści z pod Nydku ochrzcili 
dajcz fortschrittlich druga klerykalna. Ze wsi Szo­
nychla jako kandydat hakatystów kandydował na 
radnego pan Kalisch, lecz mimo gulaszów i piwa prze- 
padł z kretesem, gdyż wyborcy twierdzili, że na 
tego człowieka nie głosują. Nowy wydział gminny 
chcąc pana Kalischa wynagrodzić za wielkie stra­
ty. jakie poniósł przy wyborach, zamianował go 
»polizei-komisarzem«. W ten to sposób z łaski 
burmistrza Lustiga p. Kalisch stał się mocarzem w 
Szonychlu i rozpoczął urzędowanie, którego pod­
nosimy następujące kwiatki: Kierownika tamtejszej 
szkoły zadenuncyował przed gminną radą szkolną 
zaś młodzieży szonychelskiej przeszkadza w urzą­
dzaniu przedstawienia amatorskiego.

A ponieważ od ostatnich wyborów, jakoś lu­
dzie od jego karczmy poczęli stronić, więc postarał 
się o koncesyę na muzyki i w roku bieżącym od 
postu co niedziela na Dworcu plakaty natural­
nie tylko niemieckie — wzywają ochotnych- »zur 
musik« do p. komisarza do Szonychla. Nie w nos

Ponieważ wstyd było Rosyi przyznać się do ( 
tak sromotnego upokorzenia, więc me “ o ; 
twarcit wypowiedzieć propozycyi pokojowej i spy

Japończyk >w o warunki pokoju, 
SSSjej.zp locą inlerwencya innych mo- 
cîrS>â™4ston. Stanów Zjednoczonych

Fooserell wyslóso- , 
wał dnia 8 czerwca w drodze dyplomatycznej na- 

; note o rządów japońsktego . rosyj- 

SklC8° Obecna chwilę uważam za stósowna. aby 

w interesie całej ^ubolewania
jest możliwem, s’nran a aby ^^na u° 
godna walka została zakończoną. Stany Zjej 
m ? „Aczoo emn^liwoM <

rnznoezelv bezpośrednie rokowaniapo 'kojíceZ Proponuję^ aby rokowania t^e prowadzone 
były bezpośrednio i wyłączni ‘ y 
pełnomocnikami obu mocarstw.

Mojem zdaniem, rosyjscy i iaPońs^y 
mocnie, pow.nni a™ bez ..Jńchkolwf poered- 
nil w zebrać sie, celem rozważenia, czy jest mo 
ffiwa zgoTmiędzy ol u moearstami na wan.uk, 

'“"‘''Twracam fc z prośbę do rzędów rosyjskie- 
PO i ianońskiego aby teraz zgodziły się na takie 
ŁbSz mojij strony gotów 
uczynić wszystko co w mojej mocy, j . 
mocarstwa z mych usług przy ułożeniu Prel™f ^ 
lyów w sprawie miejsca i czasu ze hcą skoi zystać, 
jeżeli te preliminarya prz<z oba «10ca^twa bezpo- 

ednio albo i w innej drodze będą ułożone, napeł 
i ranie to radością, gdyż jedynym moim celem je 
»prowadzenie do skutku tego zebrania, kjórego 

ż-yczy sobie cały świat cywilizowany, w 
elu zawarcia pokoju.« ...

Nuta ta została przyjętą bardzo życzawie 
przez wszystkie europejskie panstwa a na jej su 
tek odbyły się już u prezydenta Roosevelta kon- 
fereneye przedstawicieli obydwóch wojujących mo­
carstw, co do oznaczenia miejsca i sposobu omó­
wienia warunków pokojowych. Miejsce ma wy ra 
Japonia, a prawdopodobnie będzie niem mia 
Waszyngton w Ameryce.

Przez czas trwania rokowań nastąpi zapewne 
chwilowe

zawieszenie l»ronls
choć dziś jeszcze ręczyć nia można, czy układy 
się nie rozbija, bo warunki Japonii będą niezawo­
dnie ciężkie. Pprócz odszkodowania wojennego w 
kwoefc *3 miliardów ma zażąt ać Jiaponia wydania 
sobie wyspy Sachalin u, odstąpienia Mana u- 
ryi Chinom, niezależności Korei pod protektora­
tem japońskim i zupełnego zrzeczenia się portów : 
Artu’ra i Wladywi stoku .

Tymczasem jednak Japończycy na lądzie me 
próżnują. ,

Od czasu ostatniej bitwy morskiej zauważyć 
można bardzo energiczne ruchy wojsk tak japoń­
skich, jak i rosyjskich. Obie strony coraz bar­
dziej zbliżają się do siebie. Wojska rosyj­
skie cierpią bardzo z powodu nadzwyczajnych upa­
łów i braku wody.

Dzienniki angielskie donoszą, że Japończycy 
zająć mieli ważną pozycye pod Onoso, pomiędzy 
Ninguta a Kyrenem, i twierdzą, że jeżeli wiadomość 
ta się sprawdzi, oraz druga, iż w Onóso znajdować 
sdę ma już sam marszałek Ojama z główną swoją 
siłą, armii L in ie wieża groziłoby bezpo­
średnie niebezpieczeństwo zupełnego 
osaczenia a Władywostokowi odcięcie od strony 
lądowej.

Pomnik dla admirała Togo. Jak dono­
szą z Tokio, mają Japończycy na pamiątkę pogromu 
floty rosyjskiej wybudować w Okinvszima olbrzymią 
latarnię morską imienia adm;”ała Togo. Latarnia ta 
będzie sie nazywać »Togotodaj« i rucać światłe w 
promieniu 80 mil angielskich, tak, że oświetloną 
będzie cała przestrzeń morza, na której rozegrała 
się ostatnia walka. Zaczęto zbierać już składki na 
opędzenie kosztów budowy wieży, które obliczono 
na 10,000.000 koron.

Przegląd polityczny.
Austryr. We- Fiume zmarł arcyksiążę 

Józef, palatyn Węgie . Był on jenerałem kawale- 
ryi i właścicielem 37. pułku piechoty, oraz dowód­
cą honwedów i członkiem honorowym węgierskiej 
akademii umiejętności. Większą część życia prze- 
mieszkał we Węgrzech, serdecznie zajmował się 
tym krajem i rad mówił po węgiersku.

Węgry. Generałowi Fejervaremu udało się 
nareszcie złożyć gabinet ministeryalny, będzie on 
jednak tylko przejściowym, dopóki sytuacya się nie 
uspokoi i nie będzie można utworzyć gabinetu 
parlamentarnego.

Szwecja i Norwegia. Ważne wypadki 
zaszły w tych dwóch północnych krajach Europy. 
Były one połączone unią personalną w jedno kró­
lestwo, nad którem panuje król Oskar Norwegia 
która niegdyś należała do Danii, pragnęła jednak 
dawno zerwać związek ze Szwecyą i ogłosić się 
bóstwem niezależnem. Obecnie nadarzyła się ku 
temu dobra sposobność. Oto król Oskar nie chcia 
potwierdzić uchwały sejmu norwegsk.cgo, aby Nor­
wegia miała w zagranicznych państwach osobne 
konsulaty tj. własnych przedstawicieli a nie jak 
dotąd, wspólnych ze Szwecyą. Naród norweski u- 
czuł się tem obrażonym i na sejmie spowodował 
uchwałę, mocą której króla szwedzkiego Oskara 
nie uznaje nadal swoim królem i żąda 
utworzenia własnego rządu z .innym jego zwierzch­
nikiem. Król wniósł przeciwko t< 1 uchwale energi­
czny protest, wobec czego zanosi się na poważne 
wypadki, może nawet na wojnę między Szwecyą a 
Nniwegią. Wypadki norweskie oddziałały podnie­
cające na Wcgry; podobny bowiem między mmi a 
Austryą zachodzi stosunek, chcą zatem za przy­
kładem Norwegów, oderwać się od Austryi i utwo­
rzyć samodzielne królestwo, jak to w artykule wstęp­
nym wspominamy.

Zamordowanie austro-węgierskie- 
go wicekoiisula- Tangeru donoszą, że d. 9 m. b. 
wieczorem napadlo w Mazagan, mieście portowem 
w Marokku, wicekohsula angielskiego i austro węg. 
Maddena, zasztyletowali go i okradli, a żonę jego 
ciężko zranili strzałem rewolwerowym. Zastępcy ang. . 
i austr. wystosowali _do sułtana energiczny pi t 
Mordercy uciekli.

Parlament rosyjski. Projekt zwołania 
reprezentacyi ludowej miał być po omówieniu w 
Radzie ministrów przedłożony osobnej koinisyi, zło­
żonej z reprezentantów ziemstw i miast, jednak z 
powodu wyrażonego powszechnie żądania aby re­
prezentanci ludu jak najrychlej się zebrali, zanie­
chano tego zamiaru, a projekt po omówieniu w 
Radzie ministrów i przyjęciu przez cara, będzie o- 
głoszony zapomocą manifestu albo ukazu. Wybory do 
senatu odbędą się w lecie. Duma państwowa zbierze 
się w jesieni i będzie obradowała równocześnie z 
Radą państwową.

to komisarzowi z pod ciemnej gwiazdy, gdy ml* 
dzież w Szonychlu zabiera się do urządzania prze : 
stawień amatorskich, gdy przez śpiewy i deklami ’ 
cye jako tako dalej się chce kształcić, przez " 1 
cieczki rozbudzać miłe i potrzebne pożycie tov« 
rzyskie. Woli on, by wszyscy w Szonycíilu zapiji : 
swój rozum w karczmie, byle »gescliäft« posze 
dobrze.

Że jednak takie muzyki nie bardzo moral« 
stwarzają stosunki gminne miał się sposobno' 
przekonać pan »polizei-komisarz«. Ćzyto, że 
zbyt hojnie szafował wódką, czy też »po 
zeikomisarz« nie dobrze dopilnował porządku, d( 
że jakoś ludziska na muzyce poczęli sobie naw! 
jem guzy nabijać do głów, a pan komisarz widz 
że tego rodzaju ćwiczenia gimnastyczne szkód 
meblom w gospodzie, zaczynał szukać jakiegoś 
karstwa, no i znalazł je. Zajechał do Lustiga 
Wernera na dworzec, przekonał tych panów o p 
trzebie aresztu w Szonychlu, a panowie ci wyzi 
czyli na więzienie dla opojów Kalischa przybili 
wanie przy gmachu szkolnym, pustką stojące, F 
wchodząc w sprawie tej wcale w porozumienie 
kierownictwem szkoły.

Komisarz tryumfował; teraz dopiero ba 
on pokazywać ludziom, kto panem we wsi. K 
nie będzie upijał się u niego, lub do gazet je. 
sprawki podawał, tego do aresztu wpakuje i bas 
Równocześnie obliczał zyski: każdy aresztant ja 
stworzenie tu i ówdzie coś przegryzie, kilka kie 
szków przełknie, a to temwięcej, że śledzie są 
sklepie.

Rzeczywiście interesa byłyby poszły świetni 
gdyby nie kierownictwo szkoły. Gdy pierwszy wi 
zień dostał się pod klucz i ze strapienia nieco g! 
śno żale swoje począł wyśpiewywać, a dziecin 
szkolne rozbawione jego skargami poczęły no" 
areszt radośnie obskakiwać, kierownik szkoły " 
dząc w tem oczywiste zgorszenie dla dzieci zapr- 
testował przeciw tego rodzaju postanowieniom 
burmistrza i jego trabanta, sprawa oparła się 
tutejszą radę szkolną miejscową, która postano"'1' 
nia Lustiga zniosła i budynków szkolnych na 
zienia używać nie pozwoliła.

W ten sposób p. Kalisch pozbawiony zosl* 
zysku, który tak pięknie doń się uśmiechał.

Ale tu śmiech nie wystarczy. Postępował* 
lak Kalischa, jak Lustiga jest oburzające. Szkol 
nawet w Szonycldu służą do tego celu, by dzæ 
kształcić na ludzi, wyrabiać w nich ducha obi 
watelskiego, a nie demoralizować je przez sptos- 
śpiewki opojów.

Wierzymy, że w interesie pana Kalischa le* 
jy jak najwięcej ze szkoły szonychelskiej wysr 
opojów, ale życzyć sobie tego nie może spoi1 
czeństwo.

Obywatele.

Z Ustronia. Jak już w jednej z ostatni 
korespondencyi zaznaczono, przybyli do nas X ' 
Misjonarze, i zabawili dni ośm. W koresponduj 
zrobiono uwagę, w jakim celu ich ks. Kup* 
sprowadza? Uwaga ta, bardzo się nie podobała m 
fanatykom, znalazła nawet odgłos w »Gwiaz 1‘ 
Cieszyńskiej«, gdzie napisano, że ewaucel 
też mieli misjonarzy — co nie jest prawdą; Ewa 
gelicy mieli tylko zupełnie niewinne wykłady 
geliczne w stów; młodzieży, bez wszelkich zaczei'* *ii 
innowierców i jakichś stronnictw. Tymczasem ksi dh 
»Redemptorzyści« — jak już to w Głosie zaU,VlJ 
żono, — przynieśli do nas i rozsiali — z*ar al 1111 
niezgody wyznaniowej. Od wiernych pod - 
grożeniem odmówienia potrzeb i praktyk lJę 
nych wymagali zupełnego odosobnienia od 'Ki Iq" 
rzy innowierców« i wymagali, by nie zawierano ń1 
żeństw mięszanych, nie mieszkać ani służyć u ’ 
trów« i na odwrót, nie trzymać u siebie ewang 
lików i t. p. Żeby ich usłuchano — toby stra^ 
przewrót u nas nastąpił; w naszej gminie żyl1^1 
dotąd w przykładnej zgodzie — nikt nie miał < 
nikogo uprzedzenia z powodu wyznania. We wsz 
kich objawach życia publicznego postępowali3 
zgodnie, nie patrzono, czy ktoś jest ewangelik1 
czy też katolikiem, ale na to, czy jest godny oD{( 
polnego zaufania. Jeżeli ks. Kupce chodziło 0 j 
aby zaszczepić u nas zakałę klerykalaą i porń 
nas, to się bardzo pomylił w rachubie. Oświata 
tarła już po części do nas, po trosze też jeste3 
uświadomieni, my dziś, Bogu dzięki wiemy 
rozumiemy dobrze, że tylko wspólną pracą. 
zespoleni a połączeni szczytną ideą f*11103 
tego, co- nasze a swoje — zdołamy się wy tama* 
podwójnej obroży zależności ekonomicznej i 
śledzenia narodowego Za krótko zapomnimy, 
tu kiedykolwiek rzucono zarzewie zaśniedział °

rosyjski przychodzi nareszcie do przekonania, że 
dalsze prowadzenie wojny byłoby po prostu sza­
leństwem — i dziś skłonnym już jest do

zawarcia pokoju.
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fanatyzmu średniowiecznego tylko garstka dewotek 
lędzie wspominać, że tu byli »misjonarze«. Ka 
żdY rozumniejszy, czy katolik, czy e- 
wAngelik musi sobie położyć za z a d a- 
n,e wyrwać ten chwast rzucony między 
nas; my żyjmy po dawnemu, bez wszelkiej do 
siebie nieufności, pokaźmy, że gorące uczucie pa- 

'tyzmu spaliło — może rozmyślnie — rzucone 
z>arno nienawiści wyznaniowej.

Ten co kocha.
Z Wendryni. Po długich kłopotach wzięto 

SIÇ nareszcie do budowy 4klasowej szkoły. Zastęp­
stwo gminy naszej miało najlepsze chęci, by wy- 
udować szkołę taką, któraby odpowiadała wyma- 

"aniom tutejszego ludu, jednak ks. Hermann prze- 
'Zkodził sprawie. Tak długo jeździł po urzędach, 
Pisał rekursy, bałamucił członków wydziału gmin­
ie0) aż się mu udało przeforsować rzecz na jego 
‘orzyść. Udało mu się bowiem podzielić szkoły, a 
0 na publiczną ew. i publiczną katolicką. Mie- 
kańcy gminy naszej życzą sobie, by powstała 

Jedna szkoła, do którejby uczęszczały dzieci obu 
Wyznań. Ks. Hermann krzyczał w niebogłosy, by 
szkół nie połączyć uzasadniając to niedorzecznemi 
•azesain;, lecz dlaczegóż miasta lub inne postępowe 

nie budują wyznaniowych szkół. W czytelni 
Ka,‘ ‘lickięj głosi nam, iż on nas na każdym kroku
, . - < Miuiui. VÇUÎ.1C uyiu uyamy git ia< i wetu 
zie za nim my zaś katolicy widzimy w tem upa- 
ek dla nas. Ileż zyskają nasze dzieci najednokla- 

przy półdziennej nauce — niechaj ks. Her-
-j________ __  dzieci będą u-

ezęszczały cały dzień do 4klasowej szkoły. Mimo 
jego, iż ks. Hermann obiecuje nam złote góry i 
wjerdzi, iż on jest naszym obrońcą, rozumiemy to 

“obrze, iż nie chodzi mu tutaj o żadną obronę ale 
J nas trzymać dalej w ciemnocie i by w ten spo- 

sob nadal nad nami panować.
, . jego postępowaniu na posiedzeniach Wy- 
?' ‘fu gminnego i atakowaniu ludzi na drodze 

•J|szeiny później.
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■ Cieszyn. W sali »Domu Narodowego« od- 
te t *e w s°b°lÇi dnia 24. czerwca przedstawienie 

•draine artystów miejskiego teatru krakowskiego.
j Ograne zostaną sztuki: »Róża Napoleona« w 
9 akcie i »Dwaj panowie z Krakowa«, farsa w 

aktach. Udział wezmą pp. Gabryela Morska-Po-
. awska, Józef Popławski, Franciszek Fręczkowski 
L nnii Mamy nadzieję, że Ślązacy na przedstawienie 
Ł Kznie się zjawią a pi zedewszystkiem, wszyscy 
f1 Inkowie kółek amatorskich powinni się zjawić, 
]. y korzystać ze sposobności i naocznie się prze- 
‘ nPó, w jaki sposób role odegrane być powinny.
hi ,BośJumin dworzec. W nocy z soboty na 
hć Zle,ę’ lj ,dnia 11- bm- napadnięto na drodze 

Sumińskiej koło p. Platznera, na niejakiego Fran- 
s?kj Pułkę, który wracał trzeźwy do domu. Zbro­
jarze ci będąc w stanie pijanym rzucili się na 

- * zmasakrowali go w okropny sposób.
Gdy ludzie nadeszli, leżał już bez siebie. Za- 

, adonnono więc zaraz j uliuyę i zebrano go na 
szïr dla marGjów w celu przewiezienia go do 

PHala ostrawskiego. Nie zdołano jednak dowieźć 

Kronika.
. Od wydawnictwa, Ze względu, że ja ni- 

? Podpisany wydawnictwo » Głosu ludu śląskiego i 
nnietn 1, lipca b. r. zupełnie uddaję w ręce ko- 

iltetu wydawniczego, przeto proszę Szan. abonentów 
ludniej o łaskawe wyrównanie zaległości do koń- 

&,■ półrocza b r. w najbliższym czasie, abym 
rachunki w należytym porządku do rąk Szan. 

^dtetu oddać. Prenumeratę na II. półrocze proszę 
Ił^ać pod adresem: » Wydawnictwo Głosu ludu 
• We Frysztacie.<

Franciszek Friedel.
i rysztat. Czesi u nas coś za daleko się już 

suwi ją. W niedzielę urządzają bowiem w ogrodzie 
K]1Db pr ’pbla zabawą indową. A przecież u nas we 
>ała t« en^SZ^ac’e czeska inteligeneya ale ludu czeskie- 

ę, niema. Niemielibyśmy nic przeciw temu, gdyby 
ai es’ . urządzili zabawę towarzyską lub ogrodową 
U jeżeli oni publicznie głoszą, że' jestto zabawa 
sirnd°Wa’ wówczas występowanie to uważać mu- 

my za prowokacyę czyli za moralny policzek wy- 
lerzony Polakom. Z Czechani mógliśmy żyć, jak 
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go, ponieważ już w drodze wyzionął ducha. Jest I 
to bardzo smutny obraz, że tu jeszcze pojawiają 
się podobne rzeczy. Miejsce to bowiem, koło lipy I 
jest w tym opłakanym stanie, że nie jest dość I 
pilnie strzeżone przez policyę, a to z tego powodu I 
ponieważ kawałek ten należy już do miasta, dla­
tego polieya z dworca tam przechodzić nie może, I 
a pplicya miejska całkiem się o to miejsce nie I 
troszczy. Nie jest to pierwszy wypadek, spodzie- I 
wać się jednak należy, że odtąd zaprowadzonym 
zostanie tutaj inny porządek dozoru. Zbrodniarzy I 
zdołano chwycić, którzy już są pod kluczem. I

Polska Ostrawa. Komitet szkoły polskiej 
uchwalił w celach agitacyjnych zwołać szereg zgi o- I 
madzeń publicznych w Ostrawie poi. i okolicy. I 
Pierwsze zgromadzenie odbyło się w niedzielę ď. 
4 bm. w Zarubku. Referowali na niem pp. Wi- 
śniowski i Wojdałowicz. Następne odbędzie 
się w niedzielę dnia 18. bm. o. godź. 3. popoł. w 
gospodzie p. Goldfingern. Referować będzie p. Z. 
Mayer. i

Karwina. Dozorca Karot Gongór na szubie 
Hoheneggera zapytuje się górników po szychcie ile 
wozów wydostali a jeżeli kopacz odpowie np. 9 
wozów, wówczas otrzymuje odpowiedź: »A niechcie I 
9 piorunów trzaśnie ty darebaku, to jest fiedronek 
hajera? Taki mniej więcej kompliment otrzymuje | 
każdy górnik po szychcie od tego »dobrodzieja«. 
Stygar Kulhanek robi znów inaczej. Ten posyła 
górników na trzeciej zmianie (tj nocna szychta) 
do przódków oddalonych 1jl godziny od szybu po- I 
jedyńczo do miejsc nawet Lardzo niebezpiecznych I 
pomimo tego, że praca pojedyncza górnika jest I 
dawno zakazana, bo gdyby się górnikowi przy pracy I 
zdarzył wypadek, wówczas na pomoc czekac musi I 
do chwili, aż druga partya do pracy nastąpi a do I 
tego czasu można znaleść chyba trupa. Na tym 
szybie pracuje też najwięcej lizuni, którzy ani do 
organizacyi nienależą ani gazet nieczytają.

Pietwałd. Tow. »Ostrawica« urządza w nie- I 
dzielę, dnia 18. bm. o godź. 3. popoł. zebranie u I 
p. Alla w sprawie omówienia żywotnych spraw 
Śląska-i w sprawie założenia szkoły polskiej, której 
w gminie tej koniecznie potrzeba Referować będzie 
p. Fr. Friedel.

Błędowice dolne. Po dłuższej pi zerwie do­
czekaliśmy się znowu przedstawienia amatorskiego, 
które się odbyło 12. bm. w gosp. p. Kotuli. Ama­
torzy odegrali na dochód och. straży poż. uwie 
sztuczki: »Przygody kaprala« i »Werbel domowy«. 
Wybornie grał kaprala w pierwszej sztuce p Chmiel, 
budząc co chwilę burzę śmiechu na sali. Zasłużone 
też były oklaski, którymi go widzowie darzyli. Bar­
dzo dobrze grała »trajkotkę Bąbalinę« p. Cienc. 
Milutką córeczką Bąbałów była p. Chm., która z 
wdziękiem oddała swą rolę. Maleńką uwagę pod­
noszę tylko pod adresem panów, a to, by sobie 
wzięli przykład z pań i byli trochę pilniejsi. Śpie­
wy <we Werblu), których wyuczył p. naucz. P. 
poszły bardzo dobrze. Z prawdziwem zadowoleniem 
muszę zaznaczyć, że sala była pełna. Raczyli się 
nawet pokazać p. kierownik i drugi jakiś panoczek 
ze złotą »bortą«, obok kilku nauczycieli z miejsca 
i okolicy, studentów itd. Po przedstawieniu nastą­
piła muzyka. Grali no... i śpiewali Czesi! Jak się
na to komitet mógł zgodzić, tego nie rozumiemy.

Ustroń. Do jakiego stopnia zdąża zaciekłość 
i fanatyzm jezuitów niechaj sruży jako dowód fakt 
następujący : Woźnica przywiózł misyonarza do 
pociągu, a kiedy misyonarz schodził z powozu 
pyta się woźnicy : »A byliście wy na świetej misyi?« 
»Nie« brzmiała krótko odpowiedź. »A 'dlaczego?« 
pyta się dalej misyonarz. »Bo jestem ewangelikiem« 
odpowiada znów woźnica. Misyonarz po krótkim 
namyśle odzywa się: »Szkoda, taki piękny człowiek 
a lute r!« '

I cóż sobie' ewangelik ten pomyślał? Chyba 
ubolewać musiał nad brakiem wyiozuinienia takie­
go zaciekłego klerykała. Nie dziwmy się tedy, że 
dzisiaj w Ustroniu po misyach stosunki' pomiędzy 
katolikami i ewangelikami znacznie się zaostrzyły 
i niezgoda panuje w gminie o wiele większa.

Smutne owoce przynoszą nam te nauki je­
zuitów, klóizy sieją tylko nienawiść pomiędzy in­
nymi wyznaniami i wcale na to nie zwaźaja, że 
Chrystus nauczając żydów nigdy na nich nie u- 
jadał.
- , Dziennik polski wychodzący we Lwowie 
czeipie wiadomości swoje z kresów od.... Czechów’ 
W numerze 261 czytamy telegram odnoszący sie 
do zebrania w Michalko wicach, którego treść w 
drugiej części zupełnie jest kłamliwa. Na zebraniu 
tem każdy mówca przyszedł do słowa, każdy się 

wygadał i wcale przed wyczerpaniem porządku 
dziennego zebranie nie zostało rozwiązane, lecz w 
spokoju po przemówieniu wszystkich mówców i 
po uchwaleniu rezolucyj zunknięte. Bójka powsta­
ła wskutek zaczepki ze strony Czechów i to po 
zamknięciu zg omadzenia.

Dlaczegóż pisma polskie nie czerpią wiado­
mości ze źródeł wiarogodnych ? Dlaczegóż Dzien­
nik polski zajmuje stanowisko po stronie Czechów 
i wystawia nas wobec naszych wrogów na drwiny 
i pośmiewisko? Czyż taka robota także się zalicza 
do pracy narodowej?

Przypominamy, że w niedzielę d. 18. bm. 
odbędzie się staraniem Koła Tow. Szkoły ludowej 
w Ostrawie mor. wielki festyn na starej strze­
lnicy. O liczny udział uprasza komitet.

„Król królów-1, syn słońca, szach czy­
li cesarz perski Muzafer-Eddi n bawił 
przez dwa dni we Lwowie w przejeździe do fran­
cuskich kąpiel, gdzie się corocznie leczy. Świtę 
szacha składało około 1Ó0 osób, między tymi kilku 
ministrów; był także 10 letni syn szacha, którego 
władca Persyi odwiózł na naukę do szkoły wojsko­
wej w Wiedniu. Szach przyjechał od granicy po­
ciągiem cesarskim, a na jego powitanie wyjechał 
namiestnik hr. P o t o c k i i jenerał Fiedler. Pod­
czas wjazdu do Lwowa wojsko tworzyło szpaler, 
artylerya zaś oddała 101 strzałów armatnich. Szach 
był także na polowaniu w dobrach hr. Potockiego.

Czy to możliwe ? Donoszą nam z Krako­
wa, że w tamtejszym sądzie przesłuchiwano pewne­
go świadka w sprawie powoda mieszkającego we 
Frysztacie na Śląsku Przesłuchanie odbyło 
się w języku polskim i w tymże języku spisano 
protokół, jednak później protokół przetłumaczono 
na język niemiecki i taki od słano do Fry- 
sztatu. Na zażalenie świadka, wyjaśnił sędzia, iż 
istnieje rozporządzenie by wszystkie pisma sądowe 
dla Śląska sporządzano wjęzyku niemieckim! 
Czy to możliwe? Więc my tu na Śląsku wnosimy 
do sądów pisma polskie i żądamy protokołów spi­
sywanych po polsku, a z Galicyi płynie do nas 
germanizacya ? Kto wydał takie rozporządzenie i 
jakiem prawem? Rzecz tę zbadać i wyjaśnić winni 
prawnicy i posłowie nasi, którym obrona praw na­
rodowych nie jest czczem słowem !

Z „Jedności“.
W poniedziałek Zielonych Świąt tj. dnia 12. 

czerwca br. wygłosJ członek Znicza pan Engelbert 
Kermel, słuchacz filozofii na uniwersytecie krako­
wskim 2 odczyty na temat: »Ważniejsze mumenta 
w historyi porozbiorowe. Polski . 1. w Zabłociu 
przy udziale 20 osób. 2. w Skrzeczeniu przy udzia­
le 55 osób.

W niedzielę, dnia 18. Czerwca br. urządza 
Kółko amat. tow. »Jedności« z Bugumina dworca 
przedstawienie teatralne, na którem odegraną zo­
stanie -Krolowa przedmieścia« obraz w 5. aktach 
ze śpiewami i tańcami przez Konstantego Komu- 
łowskiego.

O liczny udział uprasza
Wydział.

Każdy Ślęzak powinien posiada4!
Przysłowii, przypowieści i ciekawsze zwroty języka 
ludu polskiego na Śląsku w Ks. Cieszyńskiem, zebra* Dr.

A. Cienciała. Cena 80 bal. — 70 fen.
Zbiór pieśni dla ludu jląskiego. zebra! Franc. Fri idei. 
Wydanie drugie, pomnożone. Format kieszonkowy. Cena w 
okładce kolor. 40 h = 35 fen., w eleg. oprawie płóc. 
70 h 60 fen. Do nabycia w księgarni ludowej

M Edw. Feitzingera w Cieszynie, m

ART. ZAKŁAD We ffl[(

Ratowniczy ui-Syksiustaii

A. ZIGMANNA
wykonywa :

STAMPILIE metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury, szyldy rytowane i lane 
obcęgi do plomb z datami, numeratory, 
marki pieczątkowe, wielki skład drukarń 

kauczukowych „PERFEKT“.
Cenniki na żądanie gratis i franko.

'..i./ : i ■. , i i r i ■ i . i : ; ii r i > 1 v.- í i j.



Sfr. 4.
„GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO“
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Prosimy uprzejmie o przeczytacie!

Ze wszystkich dotychczas znanych kaw, najlepszą, najpożywniejszą, a tanią jest

„Kawa zdrowia"
która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. ® @ @ ®

„Kawa zdrowia”
—zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy. -----

Wszędzie do nabýt1».

% kg. kOSZtllje tylko 80 11. Fabryka „kawy zdrowřa“
1 ~w Podgórzu przy Krakowie.

OTWARCIE INTERESU.
,fcm »

skład bicykli
męzkich i damskich, i posiadam na składzie metylim nowe ale także 
ogólnie znane i łubiane koła używane Szczególnie polecam

koło ludowe „Stelarna“.
am lakże na składzie wszelkie części i dodatki do koła, oraz maszyny do szycia i przyrządy muzyczne.

Wreszcie pozwalam sobie zwrócić Szan PubliczpoścL uwagę, że w tym samym domu w związku 
moim interesem otworzył p. KŁ BMWK wiirs^t mecftęui^ny, w któr-m wszelkie na- 

l;lw kół i mas M jako też urządzenia telegrafów domowych, telefon .w, gromochronów i wszelkie do 
aziału wchodzące roboty najdokładniej się wykonuje.

Q o TBi. ILOSNJER.
Przez Wysokie ck. Namiestni­

ctwo konc syonowane 

Biuro podróży 
Zofi! Biesiadeckiej 

Oświęcim (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe 
do Ameryki 
I., II. i III. klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kole­
jowe dla kolei pólnocno-amery- 
kańskich we wszystkich kierun­

kach. 7-48
Ceny ściśle wedle tary! okrę­

towych i kolejowych.

Bilety okrętowe do KANADY
1 bílily kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłahiie.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

sensaeyę.
1 niklowy zegarek kie­
szonkowy z marką sy­
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­

kiem złr. 1-95: tych samych zegarków 
trzy sztuki 5 złr. 50 ct,’sześć szuk 10 złr.

Ignacy Cyprss, Kraków
ul. Floiwska 49. P-B2

Bogato ilustrowane cenniki polskie na 
życzenie darmo i opłatnie.

— Poszukuję zastępców —

; i r i » i » i » > ^2- 1. — i ...J i .J

POŁĘ.
We Frysztacie przy drodze piotrowicl.iej w bliskości 
no wo w y budowanej fabryki jest do sprzedania pole 

z kilkoma miejscami budowlanemi. 3—3

*?. Informacyi bliższej udzieli nasza redakcya. O

Nowe koncesyonowaue

BIURO STRĘCZEN
Ignacy Whdholz,

Bogumin dw. (w domu pana Freistem, I. piętro), 
podaje do wiadomości, że dostarcza wszelkiemu 
personalowi posady, jako to: kelnerom, kelnerkom, 
kucharkom, pokojówkom, niańkom, posługaczom, 
służącym, mamkom oraz uczniom różnego rze­

miosła. 2—2r~*~i i 1 "i i 1 "i ■. ■ ~ » ~ir—i—1 i ,_j________________________
Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we łrysztacie.
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Etyki sprzedaży
Na zlecenie Dra Emeryka Falka, adwokat 

we Frysztacie odbędzie się
dnia 28. czerwca 1905 o godz. 9. dopoł.

w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 sprzed# 
gruntu chałupniczego 1. 160 w 1’orembie Iwh. 21

Sprzedać się mająca połowa realności oszact 
wanąjest na 9430 K. 20 h.

Najniższa cena wywołania, poniżej której 
alność sprzedaną byćnie może wynosi 6286 
80 h, zaś wadyum wynosi 943 K 02 h.

C. k. sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV- 

dnia 2. maja 1905.

Dr. Kchn m. p.
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..... ł. .... . .. ---^kich
nów wieżowych 5 złr. 5û ct Z 3 letnią pisom ûil,, gæ
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 Ślubne podarunki.

Zegary pendułowe z muzyką 
z drzewa orzechowego, politurowane 70 ę* 
długie, grają każdej godziny najpiękniejsze k 
wałki. Cena razem ze skrzynią i opakowani«: 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki jedni 
z urządzeniem do bicia bijącem całe i póM 
dżiny razem ze skrzynią 5 złr. Z biciem _dzw 

gwarancyą. . ,

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpowiam 
jące będzie wymienione lub pieniądze będą zwn 
cone a zatem bez ryzyka. Główny składod r. I“1-Leopold Mayer, c. k. zaprayslęż. szaccwnik 

WIEDEŃ, XIV Mswialiiliei-sti-. JÖjm 
...........  = Cenniki za darmo. = 13

A1>O-karz A. Tliieri-y w Prt-grau- 
przy Rohitsch-Sauerbrunn.

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich > 
nie prawdziwych wyrobów pvoszę mi podać w celu 
wegc ścigania. . ‘O—
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Tysiące listów dziękezyn.iych 
z całego świata zawiera pouczająca ksup 
ka jako poradnik o balsamie i maści et- 
tifoliowej jako środka n.ezastapion^ , 
aptekarza A. Thierrsgo Bezpłatna prz_ sOlno.śc 
syłka tej książeczki następuje po otrzj fywodv 
maniu 35 h w markach pocztowych, zg ha(,_ 
mawiajacy balsam otrzymają książeW*1- 
te zadarmo. 12 małych lub 6 dużych » ui 
sżek bnls°.mu kosztuje 5 X. 6-' mafr .,0 ’ 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco 
zeu) ze skrzynką. 2 słoiki maści c® 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 
60 h. Adresować trzeba:

;P8zą t

TANIO! fe:

przyjmie zaraz zdolnego
s® stolarka i wiertacza li* obec

" . 'a O«!
zdolny w dziale kolonialnym przyjęty zostanie 
1. lipca br. w Bazarze ludowym we Fryszta 
Oferty Z niom iiyvcrilménî y.tnivó îYlOffRCGÎ 
z dołączeniem oupisow swiuueuvw pi/.cajiu^ - 

do 15. czerwća na ręce Zarządu Bazaru 
we Frysztacie.

Wszystkie towary bławatne, łokciowe P 
cienne oraz bieliznę i lp. sprzedaję z powodu pi“z 
budowania domu bardzo trnio. 'darza się ol 
tak dziewczętom jako też młodzieńcom najleps 
sposobność bardzo taniego zakupna rzeczy p otrze 
nych na wesele lub na ubrania przyczem ogł”c7ii 
że tania s| 
skiego odpustu.

3_3 EMIL GRABEK, .
kupiec w Niemieckiej-Lutym-

! °bec
_(T, f‘eci
obznajomionych dokładnie z obrabianiem jl’e' '6mie, 
wienek szczotkarskich t. zw „galanteryi“. ^cgą
szenia należy wnosić wraz z podaniem s
runków wprost do zarządu fabryki

nieć kolo Krakowa.

W 
‘3110 w 

Ge.l ty 
po 

‘kie ri 
resele lub na ubrania przyczem ogłaszaj 
iprzedaż trwać będzie tylko do lulV

■ !zi b< 
dej s 
^ośc ^llko o 

‘eJ t 
'•erać 

■ , ižie s 
. hasz 
!e*zad 
fcwy( 
Jacze. 
ijby

Krakowska fabryka szczotek i pen zli m/

Subjekt handlowy
Jt. w ......... Fryszta^.

;erty z podaniem wysokości złożyć mogącej 
dołączeniem odpisów świadectw przesyłać na J

2—2

Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.
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klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. î|_ - ... ... . ... . - . . . *
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Szkoła niemiecka.
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LtlSl

, ih> u uoKoiwieK luuzie uczeni wynajda lub u- 
liityiï- jodnią, staje się natychmiast własnością całego 

.. a Í IirzprJminlom nauki i hnrJań dla u’C7vLtl..inl1

tyni-

Czytętnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma! “Wl

60
30

Organ stronnictwa radykaluo-narodowpgo w Księstwie Cieszyńskiem.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re-

e Płó' 
i prze- 
)becn>c 
deps^ Jtrzeb- 
taszart1

^asze posyłać do szkół obcych; synowie nasiaie oJ 
;ztacic-. 
kSM"

Bursa polska w Cieszynie.
Niemal od założenia gimnazyum polskiego w 

Cieszynie Macierz szkolna dla Księstwa Cieszyń­
skiego nosiła się 7 myślą założenia tu bursy pol­
skiej dla uczniów gimnazyalnych, rozumiała bowiem 
Macierz, rozważając stosunki miejscowe, że tylko 
tą drogą może zapewnić zwłaszcza młodzieży naj­
uboższej należyte pomieszczenie i odpowiednie u- 
trzymame i właściwą opiekę. TylKo trudne od lat 
kilku stosunki materyalne Macierzy nie pozwalały 
jej na wykonanie tego zamiaru tembardziej, że 
wydatki na gimnazyum, któremu z roku na mk 
przybywały nowe klasy byłv bardzo wysokie, a u- 
państwowienia^ gimnazyum nie można się było do­
czekać.

Chcąc jednakże myśl założenia bursy konie­
cznie wprowadzić w życie, Macierz szko'na urzą­
dziła przed kilku laty loteryę fantową, hórej losy 
po dziś dzień się rozprzedaje, a dochód z rozpcze- 
daży losów przeznaczony jest na budowę bursy.vva-

1"

587/5

jli jedf 
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nazwiskach, którzy w szkołach n.emieckich sie Wy­
narodowili i dziś na wstyd ojców swoich podają 
się za Niemców. Niedaleko szukać, jest tu i we 
Frysztacie pewien »berlerer«, którego ojciec ko- 
respondencye przeciwko Niemcom pisywał ao »Gło­
su ludu śląskiego«, a on sam jest z<b;lym 
Niemcem i każdego Polaka zjadłby z przyjemno­
ścią! A przecież niema nic obrzydliwszego nad 
ptaka, który kala własne gniazdo

W ten sposób więc oddając dzieci do szkół 
obcych, przedewszystkiem niemieckich, ubożymy 
się jako naród zmniejszamy się zamiast się 
zwiększać, co to samo znaczy, jakbyśmy te dzieci 
dobrowolnie zabijali a naw et jeszcze gorzej, 
bo zabite byłvhy tylko dla nas stracone, a tak po­
mnażać będą szeregi naszych największych wrogow. 
Jakże więc tego nie Widzieć, jakże nie rozumieć 
tej narodowej zbrodni? Czyż robi tak który 
naród inny ?

Nadzwyczajną potrzebę języl a niemieckiego 
stworzyliśmy sami, bo posługujemy Się chętnie 
tym językiem nawet tam, gdzie by się bez ^ejo 
obeszło. Ale mniejsza o to To złe. które sami zro­
biliśmy, możemy własnemi siłami naprawić, tylko 
trzeba zrozumieć, że nasza mowa nie jest gor- 

a i-e-e wema-jęz^łłow-lepszy eh
i gorszych i trzeba ją pokochać, ako mowę na­
szą. zatem nam najmilszą i najdroższą.

A i w szkole polskiej nauczymy się na tyle 
języka niemieckiego, by się nie dać sprze­
dać i umieć aiemcom w ich ojczystym języku po­
wiedzieć słowa prawdy, w twarz rzucić odwet 
za ciężkie krzywdy, których się od wieków na na­
rodzie polskim dopuszczają.

Nieposzanowanie Polaków przez Niemców, 
którzy nas pogardliwie nazywają -minderwńr- 
tige Nation« płynie również stąd, że sami 
siebie szanować nie umiemy, że wychwa­
lamy wszystko co niemieckie i chętnie lgniemy do 
rzekomo wyższej kultury niemieckiej. Nie dajmy 
więc czynić bezkarnie pośmiewiska ze samych sie­
bie. Gdy pokażeiny. że cenimy wszystko co nasze, 
że drogi nam jest język nasz i nasze narodowe 
szkoły, to zdobędziemy sobie cześć i szacunek 
obcych, jaki nam się z tradycyj historycznych 
należy.

■rej 
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Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp) przyjmują się bardzo tanio.
Wychodzi w każda sobotip ' C

■i centi 
ika 3 I5

(I\SE11AT\
przyjmuje się za przystępną 
opłata; od wielokrotnych ogło­

szeń daje sie znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przy ; nu- 
jemy za skromném Wynagrodź

■ y Pamiętajcie <» funduszu organizacyi narodowej! Tps

i^.-- 1 przedmiotem nauki i badań dla wszystkich
1 bez różnicy narodowości. Gdy zaś celem k a- 

iJ/J.s.zk°ły jest nabycie jak najwięcej wia- 
i’Uf0ŚC*’ nie powinno nam chodzić o nic innego, 
i,°. 0 to, by jak naj prędzej i jak naj łat- 
(.®J te wiadomości nabyć, a o to przecież nikt 
t ra<5 się nie będzie, że nauka wjęzyku ojczy- 
j l hl jest, dmcrił nfliłsit ď/ipicze i HTam

• “ 1 wyrażało solidarność w żądaniu szkoły pol- 
’ po .setłri p .d;;tf>ćna v .io:,..cc Y,h

w’i,dz petycyach.
I i^rz5T omawianiu potrzeby szkoły polskiej na­
dało się jednak na pewien znamienny szczegół 
j i,° Pewnego stopnia przeszkodą w należy- 

rozwoju sprawy, a który tu wyjaśnić należy.
i Lud śląski wyrobił sobie skądś przekonanie, 

-°Sci niemieeLiej kultury, zdaje mu się je- 
jece eiągle, że niemczyzna jest nam do życia ko- 

znie potrzebna i że przeto szkoła niemiecka jest 
QsZa od polskiej. Takie przekonanie jest z gruntu 
,rZ^We-. poniża nas wobe i ludzi obcych i całemu 

edowi polskiemu ogromną czyni krzywdę.
dawnych czasach, gdy wyniki wiedzy cho- 

IL° W tajemniçy, fedv były one dostępne dla pe- 
ył0J tylko garstki ludz1’ by6 lnoże> że zdobycie ich 

‘ Prędsze w tym albo owym języku, — ale dziś 
'Sz- r°zumowanie na nic się nie przyda. Dziś 

cokolwiek ludzie uczeni wynajda lub u-

w szkole niemieckiej naraża się dziecko na ogro­
mną trudność w zdobywaniu nauki i zamiast roz­
wijać się umysłowo, marnuje swoje zdolności i głu­
pieje. Bo podczas gdy dziecko niemieckie wykonuje 
tylko jedną pracę, tj. starą się zapamiętać o 
czein mówił nauczyciel, — dziecko polskie musi 
ponad to pracować umysłem by zrozumieć jak 
mówi nauczyciel, bo słyszy mowę obcą, zupełnie 
dla mego niezrozumiałą. To tęż wykazy statysty­
czne szkół niemieckich, uo Kiórych uczęszczają 
dzieci polskie są najwytnownie szym dowodem u- 
pośledzenia tychże dzieci polsk eh. Zawsze w klasie 
1. jest największa ilość dziec j niskich, w wyższych 
klasach coraz bardziej maleje na korzyść dzieci 
niemieckich, a w najwyższych pnika zupełnie. Cóż 
się więc stało? Oto dzieci polskie nie rozumie­
jąc niemieckiego nauczyciela, nie czynią 
w nauce odpowiednich postępów, muszą w jednej 
klasie pozostawać przez kilka lat, a tymczasem 
dzieci niemieckie bez trudu przechodzą coraz wy- 
żej. A gdy się zważy, że u naś tylko do 14. roku 
życia jest? dziecko obowiązany uczęszczać do szkoły 
to przychodzimy do smutnego wyniku, że mało 
które dziecko polskie w przepisanym terminie u- 
kończy całą szkołę tj. 4' leb 5 klas, nabyło 
więc mniej wiadomości od ji»?ecka niemieckiego, 
które w tym samym czasie prześ-JcHwszystkieTda- 
sy; pozostanie więcgłupiem, jakiem było przed wstą­
pieniem do szkoły, albo nawet jeszcze głupszem, 
bo języka niemieckiego się nie nauczy, a swojego 
zapomni.

Oto jest laka korzyść ze szkoły niemieckiej!
Są jednak ludzie, którzy mimo tego twierdzą, 

że język niemiecki jest nam koniecznie potrzebny, 
i dlatego posyłają dzieci chętnie do szkoły nie­
mieckiej. Tym odpowiemy krótko: nie tylko język 
niemiecki jest nam potrzebny, ale człowiekowi dzi­
siejszemu nie zaszkodzi, gdy włada i dziesięciu na­
wet językami, znajomość każdego języka przy­
da mu się w życiu, — ale co innego jest uczyć 
się cudzego języla a co innego wychowywać 
w cudzym języku. Cudzego języka uczyć się można 
i należy dopiero w późniejszym wieku, najwcześniej 
wówczas gdy się swój ojczysty język dobrze ro­
zumie, — a dzieci nasze w szkole niemieckiej nie 
uczą się, ale wychowują po niemiecku. Je­
szcze swojej mowy dobrze rozumieć się nie nau­
czyły, jeszcze wszystkich polskich nie znają wyra­
zów, a tu już nauczyciel mówi do niego obcym 
językiem, przez co w umyśle dziecka tylko zamęt 
się czyni. W najlepszym razie pochwyta kilka słów 
z tego i owego a potem mówi takim językiem, że 
go ani Polak ani Niemiec nie zrozumie, a pies 
jakby taką mowę zjadł, toby zaraz zdechł. Słyszy­
my np. u dzieci naszych takie zdania: »Panie na­
uczyciel, bo mi Anton ajntaucbuje do tintenfasa!« 
albo »forberajtowałem się z lezebuchu do szkoły«, 
albo u starszych: »byłem wczoraj na szisplacu, 
militermuzyka śpilowała i unterhaltowaliśmy się do 
rana!« — 1 czy nad takim człowiekiem płakać, 
czy śmiać się z niego?

Wychowanie w szkole niemieckiej zasadza 
się na tem, że dziecko zaczyna przeceniać mowę 
niemiecką nad ojczystą, lgnie do wszystkiego co 
obce, gardzi tem co swoje, wstydzi się wła­
snego ojca i matki, zapiera swego pochodze­
nia. I jeżeli w szkole niemieckiej nie ogłupieje, to 
wyrośnie na renegata, zupełnie dla narodu stra­
conego. Iluż to mamy na Śląsku ludzi o polskich

jt.m jest drogą najłatwiejszą i najkrótszą. Tam 
ml i f>e szk<Jł polskich niema, zmuszeni jesteśmy dzie- 

. asze posyłać do szkół obcych; synowie nasi 
cV' l()Zadko kształcą Sl9 we wyższych zakładach na- 

leíOacT1? daleko za granicą * tam zdobywają od- 
Lj.Zen'a .nauL°we, ale zaprzeczyć się nieda, że 

y . *e same zakłady były u nas w kraju, 
. iąCz^’Ly S'Ç tego samego w krótszym przeciągu 

------ U 1 z mnip.iszvm nakłnripm nrapv ■ nipniodw

dre- itjH-1 nasze tego samego nauczą się w szkole 
igło- Kwk’.ej’ czeskiej co i polskiej, tylko w polskiej 

Za się prędzej i łatwiej. W szczególności

Przedpłata wynosi:
Ocznie K ■

6lr°eznie ...«„< 
piei-ći-oeznie . 1 „ :

Numer pojedynczy 10 h.

1 z mniejszym nakładem pracy i pieniędzy.
Hk nam s*§ rozchodzi przedewszystkiem o 

niższe tj. o szkoły ludowe i naukę poeząt- 
Należy sobie zatem wyrobić przekonanie, że 

ii e.c jednakiego i przez rząd strzeżonego systemu, 
! tonn C Q tv» & rr nr poItmIz,

W ostatnim czasie rozpoczęła się na Śląsku 
rsZd akeya celem narodowego uświadomienia a 

awanić a J1. s'iniem i wzmocnienia żywiołu polskiego, — 
; ta ' ya wVraza się przedewszystkiem w popie- 

►nj1?- tov;arzystw oświatowych i zakładaniu szkół 
». Szczególniej w tym drugim kierunku zro- 
I J S1§ wiele Wprawdzie nowe polskie szko- 
? Powstały tylko óch gminach : w Michał- 
ööw’cach i Ostrawie polskiej, bo brak 
ki ^,w*c,iłnich funduszów wszy postęp w ža­
ta .aaiach coraz to nowych szkół nie pozwala. a'e 

w innych miejscowościach, zagrożonych przez 
pU|hJCdw lub Czecnów znych zgromadzeniach 

przygotowano ludność do podjęcia w 
I -szłusci potrzebnych starań i slarano się wpoić 
j 3oj przekonanie zrozumienie własnych kultural- 

11 Potrzeb. Liczni mówcy w obszernych refera- 
. a wykazywali enie i potrzebę oświaty w 

üftci a oświaty narodowej w szczególności, a 
æh trafiały widocznie do przekonania słu- 

»OJZA> wielu z nich, poprzednio dla sprawy
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Tymczasem dochód z rozsprzedaży losów nie 
jest jeszcze tak wysoki, aby Macierz mogła już te­
raz przystąpić do budowy bursy polskiej i ze wszy­
stkich stron słychać głosy, że już tej sprawy nie 
można odkładać, że już najwyższy czas założyć 
bursę polską w Cieszynie.

Za założeniem bursy polskiej przemawia prze- 
dewszystkiem ten wzgląd, że wielu uczniów gimna- 
zyum polskiego i seminaryum polskiego nie może 
znaleźć pomieszczenia w mieście zdrowego i odpo 
wiedniej opieki, że więc obowiązkiem jest Macierzy 
o jedno i o drugie się postarać. Powtóre jak wia­
domo Niemcy otwierają w Cieszynie bursę niemie­
cką, czyli »Schülerheim«, a niema chyba między 
nam> ludzi tak naiwnych i łatwowiernych, którzyby 
sądzili, że „Schülerheim“ będzie gromadził tylko 
młodzież niemiecką, owszem każdy wie dobrze, że 
Schülerheim będzie ściągał pod swój dach dzieci 
polskiego ludu, że te dzieci będzie prze­
rabiał u siebie na Niemców, że będzie to 
zakład nietylko niemiecki, ale także niemczący.

Wobec tego wszystkiego dawno odczuwana 
potrzeba założenia bursy polskiej w Cieszynie staje 
się .naglącą. Chcąc zaś potrzebie tej uczynić zadość 
Macierz szkolna dla księstwa Cieszyńskiego posta­
nowiła otworzyć bursę polską dla uczniów gimnazyum 
polskiego i seminaryum polskiego już od początku 
najbliższego roku szkolnego (lÜCöß) i spodziewa 
się, że całe społeczeństwo polskie na Śląsku po­
wita z zapałem założenie nowego zakładu wycho­
wawczego polskiego w Cieszynie.

Szczegóły dotyczące urządzenia bursy polskiej, 
która pomieści około pięćdziesięciu wychowanków 
i będzie pozostawała pod opieką jedn< go z panów 
profesorów gimnazyum polski' go będą ogłoszone w 
najbliższym czasie. W najbliższym też czasie będą 
ogłoszone warunki przyjęcia do bursy, która służyć 
będzie, rzecz prosta, przedewszystkiem młodzieży 
najuboższej.

Tymczasem Macierz szkolna zwraca 
się do wszystkich, którym dobro mło­
dzieży naszej leży na sercu z gorącą 
prośbą, aby zechcieli pośpieszyć z o- 
fiarami na urządzen;e bursy. Na ten cel 
Macierzy potrzeba około 5000 K„ a byłoby bardzo 
pożądane, aby te pieniądze zostały złożone przez 
ludzi dobrej woli, ile że w ten sposób nie uszczu­
plały by się fundusze przeznaczone na inne cele.

Liczymy na to, że odezwanie się nasze nie 
przebrzmi bez skutku. Ofiary na bursę pol­
ską w Ciesz nie będziemy chętnie o- 
głaszali w „Głosie ludu śląskiego“.

Wojna.
Pomimo rozpoczętych rokowań pokojowych, • 

z placu boju nadchodzą ciągle wieści o nowych 
ruchach wojsk japońskich, które mają zamiar obejść 
całą armię rosyjską pod jenerałem Liniewiczem i 
wziąść ją w krzyżowy ogień. 1 jeżeli wcześniej nie 
nastąpi zawieszenie broni, należy się w krótkim 
czasie spodziewać walnej bitwy. Japończycy mają 
na terenie wojennym przeszło pół miliona wojska, 
przewyższają nawet liczebnie armię rosyjską.

Według ostatnich wiadomości obsadzili Japoń­
czycy ważną miejscowość O m o s o, przez co chcą 
odciąć dostęp do Władywostoku od strony lądu, 
obecnie zwycięsko posuwają się naprzód. Część 
wojsk rosyjskich jest już osaczona, reszta zas przy­
gotowana jest do odwrotu do Cbarbina.

Na tyłach armii rosyjskiej w okolicy Cbarbina 
wybuchła epidemia cholery i szerzy się w zatrwa­
żający sposób, co może również decydująco wpły­
nąć na bieg wojennych wypadków.

Przegląd polityczny.
W parlamencie austriackim przed­

łożony został projekt podwyższenia płac księ­
żom katolickim, co pociągnęłoby dla państwa zwięk­
szenie wydatków około 9 milionów' rocznie. To też 
przeciwko temu projektowi przemawiali liczni po­
słowie i sprawa decydująco jeszcze załatwioną nie 
została Na innem .miejscu; omówimy ią obszernie.

Niemcy austryaccy podnoszą znowu głowę i 
żądają przeniesienia paralelek seminaryalnych sło­
wiańskich z Opawy i z Cieszyna. Na dzień urodzin 
cesarskich grożą ponownymi demonstracyami i są­
dzą. że rząd się ich ulicznych krzyków ulęknie i 
pokrzywdzi Słowian.

"Çgr.V- Nowi ministrowie pod prezydentu­
rą bar. Fejervarego przedstawili się ónegdaj Sej­
mowi, ale powitani zostali jawnym protestem. Zje­
dnoczona opozycya hałasem i krzykiem nie dopu­
ściła nawet do odczytania orędzia królewskiego. 
Wobec tego Sejm do dnia 15. października został 
odroczony.

Rosya. Car przyjął na osobném posłucha­
niu przedstawicieli ziemstw i miast w których imie­
niu ks Trubecki przedstawił konieczność zwołania 
reprezentacyi narodowej, gdyż lud już traci zaufa­
nie do władz.

Car przyznał słuszność żądaniom deputacyi i 
zapewnił ją, iż ma niezłomną wolę powołania do 
udziału w rządach reprezentacyi narodowej.

W Brześciu 1 ite wsk im wybuchły groźne 
rozruchy przeciwko żydom. Rezerwiści wojskowi 
napadli na sklepy żydowskie, porozbijali je i obra­
bowali a policya im wcale nie przeszkadzała. We- 
> wane wojsko zamiast do napastników strzelało do 
zorganizowanej przez żydów pomocy ochotniczej ; 
wiele osób zabito i raniono.

Korespondencye.
Łazy. Wybory gminne się zbliżają a z nimi 

rozpoczyna się wprost szalona agitacya Czechów. 
Sieci swe zapuścili do wszystkich gmin sąsiednich 
gdzie obywatele i robotnicy łaziańscy pracują, ażeby 
wszystkie głosy tych robociarzy polskich dla siebie 
pozyskać. Jeżeli w latach poprzednich bałamucili 
przeważnie robotników katolickich, to tym razem zmie­
nili sposób walki o tyle, że polują na głosy ewan­
gelików. Pozyskali bowiem dla swej kreciej roboty 
magazyniera Szarowskiego, który dla własnej dumy 
postanowił rozbić stronictwo polskie, z którego 
łona wybranym został przy wyborach ostatnich. 
Jak daleko przylgnął już do serca tutejszych Cze­
chów świadczy fakt, że dozorcy czescy agitując 
na dole odzywają się do robotników ewangelików: 
»tak głosujcie jak wam Szarowski każę«. To też 
cała nadzieja Czechów w trzeciem kole wyborczem 
spoczywa na Szarowskim. Co popchnęło właściwie 
p. Szarowskiego do zbrodni Kaina, czyli do walki 
bratobójczej, co spowodowało, iż nie wzdryga się 
burzyć tego, co jego poprzednicy z mozołem wy­
budowali ?

Duma osobista. — ambicya bez granic i zaro­
zumiałość. Politycznie wykształcony, potrafi wpraw­
dzie rozbijać, lecz nie wie co to jest solidarność i 
nie potrafi celów osobistych podporządkować dobru 
ogółu. Zacietrzewiony w walce wyznaniowej widzi 
korzyści dla ewangelików w obiecankach i cacan­
kach Czechów. Dziś Czesi, jako mniejszość we 
wydziale, dać nic nie mogą, lecz mogą zato bardzo 
dużo obiecywać i pono p. Sz. obiecali gruszki na 
wierzbie, skoro ciałem i duszą oddał się w ich 
usługi. Kto zna Czechów, tych szowinistów z Mi­
chałkowie. P. Ostrawy i całego rewiru ostrawsko- 
karwińskiego, ten chyba dobrze wie, na czem się 
te obieckanki skończą, bo Czechom nie o ewan­
gelików tylko o władzę w gminie się rozchodzi 
a skoro tej dopną biada będzie zwyciężonym !

Daleko rozsądniejszy jest głos naszych uciśnio 
nych robotników, którzy już niejednokrotnie po­
czuli na własnej skórze, co to jest ten czeski raj 
na ziemi śląskiej.

Co nam dali Czesi, a co nam dają — tak 
się zapytuje każdy górnik Ślązak i Polak, który 
pracuje pod urzędnikiem i dozorcą Czechem. Lekka 
odpowiedź. Posady lepsze, robotę lżejszą i dobrze 
płatną oddali swoim rodakom lub lizunioni i pięto- 
gryzom. Lud nasz śląsko-polski wydalają z pracy. 
Dzieci naszych górników, które ukończJy polską 
szkołę nie przymują do pracy, dorosłych przyjmu­
ją z zastrzeżeniem, »że się polskiego stro- 
nietwa wyprą«. Utrzymują cały legion szpiclów 
i donosicieli, od których czerpią informacye o ro­
botnikach ich czynach i mowach podczas robotv, 
w domu i przy zabawie Niema tajemnicy, uknutej 
choćby za dziesięcioma zamkami, którejby nie do­
wiedział się dozorca lub inżynier i w swój sposób 
nie zużytkował. Demoralizacya ludu robotniczego 
doszła do tego stopnia, że gdy zbierze się trzech 
robotników z pewnością znajdziemy między nimi 
jednego zdrajcę. Gdy przyjdą wybory agituje się 
na ziemi i w ziemi. Każdy dozorca to bożek 
wszechmocny wyposażony od swej wyższej władzy 
najszerszemi pełnomocnictwami; chodzi od przodku 
do przodku z miną zdradziecko słodką, namawia, 
przekręca, mydli oczy, kinie, wyzywa, grozi gorszą 
pracą i zarobkiem ba nawet wydaleniem z pracy.

Tak przystępuje do robotnika polskiego i znit 
wia jego przekonania. To jest praca inw 
gencyi czeskiej, bo dzieje się to1 
zgodą inżynierów ba nawet z ich t° 
kazu! I od tych ludzi którzy trącą zgnilizną ,J 
ralną można się czegoś spodziewać gdy sto 
gniinie obejmą? Nigdy, przenigdy!

Trzeba być doprawdy duchowo bardzo (I 
niczonym, ażeby w to wierzyć, co Czesi obiec

Lecz poza tą sprawą jest jeszcze inna, 
leko donioślejsza. Czesi skłonni zawsze do zf 
i tym razem wołali do polskiego stronictwa : br1' 
braciszku, ja cię lubię, daj się tylko — . . zj 
Próbowano kompromisu. Dyrektor Mládek za 
ponował, żeby wybierano czterech od gwarec 
siedmiu Czechów z gminy a siedmiu Polaków, 
żeli zważymy, że od gwarectwa wybrano by t 
Czechów, przekonamy się o życzliwości czeft 
Rozumie się że stronnictwo polskie nie mogło 
zgodzić na tak zdradzieckie warunki i wybrał' 
dwóch ostateczności drugą, to jest walkę.

Nie przesądzamy naszych sił, chociaż wi 
dobrze że trzy czwarte wyborców jest Polał1 
gdyż są to przeważnie robotnicy skazani na ■ 
kany przed i powyborcze dozorców i inżynif 
Czechów. Jeżeli nie dacie Szanowni Wyborcv 
słuchu zdradzieckiej pracy Szarowskiego, to i 1 
razem zwycięsko wyjdzie polskie stronictwo Doi 
to stronictwo jest u steru nie jesteśmy wydam 
łaskę i niełaskę gwarectwa, które rozpanoszyło 
w sąsiednich gminach jak Orłowej, Pielwałdz» 
Karwinej. Tam obywatele i wyborcy są ślei 
narzędziem inżynierów i panów U nas dotyclw 
była gmina chłopska i polska. Jak się tylko fi 
rectwo. zastąpione u nas przez inżynierów Czecl“ 
raz zakorzeni, to i pouatki pójdą w górę, bo g' 
rectwo gospodarzyć będzie do swego a nie 
swego worka a ciężary spadną na obywał 
Strzeżcie się wilków w owczej skórze, którzy 
was przychodzą ze słodkiemi słowami a na d 
duszy mają truciznę!
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Zaś wy obywatele i wyborcy ewangelicy- 
których tak Czesi liczą, nie dajcie się kiero' 
przez niedorostków politycznych! Macie w gm* 
p. Matuszka, który już trzydzieści lat zasiada 
wydziale gminnym i około którego zawsze sk»í 
liście się przed wyborami, który zawsze zastę 
wał wasze interesa godnie i z rozsądkiem. Na 
gitacyę czeskich dozorców rozsiewających P 
kłamstwa i oszczerstwa odpowiecie najlepiej. je 
sobie wybierzecie zdanie im przeciwne: „głosuj 
tak. jak nam stary p. Matuszek każę“!

A więc razem robotnicy i obywatele, głosuj 
solidarnie ze stronictwem polskiem a zwycięst 
nasze !

Z Michałkowie. Bardzo często słychać ! 
rzekania u ludu, jakoby żandarmi nie byli na 
by nas bronić przed zbrodniarzami i złodziej8 
lecz by na m robić kłopot i dokuczać nam. Są 
wprawdzie ogólnie wypowiedziane zarzuty bez 1 
leżytej podstawy, jednak są to wyrazy goryczy, 
ką napełniony został lud nasz wielu oburzający 
faktami i w którychto zarzutach mieści się sp 
prawdy. Opiszę Wam kochani Czytelnicy Je^ 
wypadek z naszej wsi. który jest rzeczywiście öl’ 
zający m. W drugie święto kupiło sobie kilku r 

botników beczkę piwa w sklepie Szlesingera, ktfl 
wypróżnili w sklepie na kopcu. Kiedy już b? 
próżna spuścili ją z bardzo wysokiego kopca 
dół, gdzie się dzieci bawiły i krowy pasły. B®c“ 
leciała na dół wielkim pędem wprost na 1 
wiące się dzieci, a barabi na wzgórzu stojący •irr111 
i cieszyli się, że beczka wprowadza w strach 
krzyk pięcioletnie dzieci. I byłby się stał strast 
wypadek, gdyby na szczęście p. Chudoba nie 
w pobliżu się znajdował, który krzyknął na dz-’^ 
żeby na bok uciekły, a sam podniósł na ręće d" 
letnie dziecko i odskocz'ł na bok, boby z 1’ 
wnością śmierci nie było uszło. Pomimo tego 1 
wypadku się nie obeszło. Obok pasła mała d«’ 
wczynka krowy, które się beczki przelękłe i l’ 
skoczywszv gwałtownie w bok porwatv powmz. 
dziewczynkę i uderzyły jej ręką o drzewo tak • 
nie, że powróz na jej ręce się urwał, ale też R 
została złamaną. P. Chudoba udał się do żali 
meryi, opowiedział całą sprawę i żądał żeby 1 
tychmiast całą sprawę zbadano i spisano, bo b»? 
bi każdej chwili mogą się ulotnić. Żandarmi ob“ 
cali że przyjdą.... następnego dnia ale się na' 
nie pokazali. Minęło dni kilka a żandarmów J 
nie ma tak nie ma. P. Chudoba poszedł tedy ’ 
kilka dni znów do koszar, by urgować tę spr^*' 
lecz jeden ze żandarmów obszedł się z nim wpr0'
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Po grubiańsku wyrażając się, że on nie ma na ta­
kie rzeczy czasu! I czyż takie postępowanie żan- 
oarmeryi nie jest oburzającem? Gdyby tylko ktoś 
bez zezwolenia władzy pouczające zebranie urzą­
dził gdyby ktoś przed 15. czerwca choćby tylko 
okonia na wędkę złowił — gdyby ktoś jedno jajko 
kuropatwy roztłukł — to z pewnością wszyscy 
żandarmi łazić będą po wsi, aby spisywać i do­
wiadywać się o takich »strasznych« zbrodniach, 
ale jeżeli nicponie zagrażają życiu ludzkiemu i po­
wodują ciężkie pokaleczenia — to żandarmi z 
miejsca ruszyć się nie chcą! I któż może być za­
dowolony z takich stosunków w naszej me^zczę- 
shwej Austryi? U nas używa się żandarmów na­
wet do wydawania opinii co do moralnego zacho­
wania się obywateli co jest wprost wstrętnem a 
dla obywateli ubliżajacem i nawet pojąć nie ino- 
žei«y. jak mogą władze polityczne żandarmów uży­
wać do takich funkcyi, bo jeżeli Rosyę opinia na­
zywa krajem knuta, to wobec takich stosunków 
Austryę będzie można nazwać krajem szpiclowstwa.
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Z Pietwałdu. Zeszłej niedzieli odbyło się u 
P Alta zgromadzenie Iow. »Ostrawicy«.

W zastępstwie prezesa zagaił zebranie p. Ta­
deusz Wiśniowski, nauczyciel z Ostrawy Polskiej, 
prezesem zgromadzenia wybrano p. Duszę, a se­
kretarzem p. U ygę. P. Wiśniowski jako referent 
obawiał dokładnie sprawy narodowościowe na 
Ll^skUi wykazywał potrzebę założenia szkoły eol­
skiej w Pietwałdzie i podał środki, za pomocą któ­
rych trzeba się starać o uzyskanie szkoły polskiej. 
Aa wniosek referenta zgromadzeni wybrali komitet, 
tóry ma się zająć spisaniem dzieci, które się zgło- 

Sz? do przyszłej szkoły polskiej. W skład komitetu 
weszli pp. Dusza jako prezes czytelni, p. Kowalik, 
P- Mosz, p. Staronka, p. Antoni Szewczyk, p. Uryga 
1 P- Bigaj. Po referencie zabrał głos p. Albina u- 
Zasadniając w przemowie swej potrzebę założenia 
szkoły polskiej. P. Dusza wzywał wszystkich Pola­
ków do wspólnej pracy nad oświatą, do której 
Wstępem ma być szkoła polska.

B. Porabik w pięknem przemówieniu zwraca 
Uwagę, iż byłoby wstydem, gdyby Polacy nie wyzy­
skali obecnie sprzyjającej sposobności i nie uzy­
skali dla siebie szkoły polskiej. Na temat ten prze­
siali jeszcze p Uryga i Bigaj. Wśród przetnó- 
jeń często odzywały się okrzyki: »Precz z gnę- 
•uielami!« Z przemówień mówców czuć było, iż 
użo się nacierpieli od swoich pobratymców Cze- 
nów i ze nareszcie zaczynają być uświadomieni 

Pod względem narodowościowym. Wreszcie zabrał 
p. Kaszpar kierownik szkoły w Michałkowi- 

caeh. a omawiając sprawę tę nadzwyczaj dokładnie 
Puni-tu lokalnego, poinformował zgr unadzonych 

Jak mają postępować w razie szykan i stawiania 
. przeszkód i wyraził życzenie, by przyszła s<ko- 
a jak.najlepiej się rozwijała. Wszystkim mowcorn 
°warz\szyły długotrwałe oklaski. Po ukończc.nem 
gromadzeniu obecni zaśpiewali »Jeszcze Polska 

zginęła« i »Choć burza huczy«, a komitet roz­
począł natychmiast swą czynność, wpisując na 
^Wygotowanych arkuszach zgłaszane dzieci przez 
odziców do szkoły polskiej.

Z Marklowic. „Drożyzna“ — to nasza o- 
kolna skarga. Czy to w mieście — czy na wsi. a 
szczególniej w naszych okolicach przemysłowych 
karg» podobna jest najwięcej uzasadnioną. Ceny 
szelkich artykułów żywności, również obuwia, lub 
Uzieińa są nadzwyczaj wygórowane tak. że rzeczy- 
uście zgroza o przyszłość przejmuje każdego, któ- 

zmuszony jest utrzymywać się ze zarobku. Na 
°miar złego mamy do walczenia niestety i z nie- 

1 Pev,uą jakością dostarczanych nam artykułów ży- 
^W.óosci. w wiosce naszej znajduje się rzeźnik.
Jrma jego : ..Gemischtwaarenhandlung des Sali 

ciss — Fleischerei.“
i Panoczek ten jest nader sprytny — umie się 
rz?tać koło naszych ludzi, znajduje też wielu przy- 

J C1ój, którzy w niego wierzą.
Przed niedawnym czasem przywiózł on w 

°cy do domu krowę i bez wszelkich oględzin i 
pędowego skonstatowania jej stanu zdrowotnego(l)

Zważywszy, iż cena mięsa u nas wynosi 1 K 
-i za 1 kg — a on dał za tę krowę 50 K jest 

j smutną prawdą, iż obok drożyzny mamy jeszcze 
z ohydnym wyzyskiem do czynienia.

c . . Podobnych sztuczek miał ten dobrodziej wię- 
P at w yplatać. Lecz dopiero przy ostatnim wy- 
^a.ku został zdradzony a sprawka ta jest już 

Z1Çta pod rozwagę władz.
Spodziewamy się. że odnośne władze — skró­

ty troszkę działalność tego germana w podanym 
erunku, a wezmą w obronę lud, który za swój 
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ciężko zapracowany grosz narażonym być może na 
niejedną chorobę, któraby z podobnych manipula- 
cyj bardzo łatwo wybuchnąć mogła Lecz nietylko 
p. Weiss, ale też niektórzy jego sąsiedzi zasługują 
na ostrą naganę. Ludzie ci czytają gazety, sami 
nazywają się narodowcami a popatrzcie się na 
tych ludzi oni wszyscy kupują u człowieka, który 
jest tak bezczelnym, że wywiesił w polskiej gmi­
nie firmę niemiecką! Czyż otworzył choć jeden 
człowiek gębę i wezwał żyda, by firmę niemiecką 
zaraz zmienił? Gdyby p. Weiss na podobną pro­
wokację w gminie czeskiej sobie pozwolił, toby 
Czesi nietylko firmę zrzucili, ale i takiego żyda z 
gminy by napędzili, a Marklowianie ust nie otworzą 
wszystko znoszą, u Weissa dalej kupu ą a on w 
duchu się śmieje, że ma około siebie chłopów, 
którzy boją się prawdę mu powiedzieć. Czyż tak 
dalej ma pozostać?

Kronika.
Frysztat. Księża tutejsi i także po innych gmi­

nach głoszą z ambony, by »owieczki« przystępowały za 
członków Związku śląskich katolików, aby rozpo­
cząć energiczną walkę przeciw gazetom! 
A więc do walki wyznaniowej — do tak potwornej 
roboty namawiają księża lud katolicki. He tu mamy 
na Śląsku pracy na polu narodewem, politycznem 
i społecznem ale ta praca która wymaga solidar­
ności obydwóch wyznań i wszystkich stronnictw* 
rozbitą ma być przez rozpoczęcie walki za po­
mocą fanatyzmu wyznaniowego. Jakie to wstrętne 
i obrzydliwe hasło, które wyjść może jedynie 
z ust gnębicieli wszelkich idei postępu — z ust 
reakeyonistów, którzy swój wp.yw klerykalny sta­
wiają ponad pracę narodową i społeczną. A więc 
Związek śląskich katolików wzbudzają księża nie 
na to. by dążył do dobrobytu, by moralnie oddzia­
ływał na członków swoich lecz najwyraźniej po to, 
aby zaczął rozbijać dotychczasową pracę i aby pro­
wadził walkę z tymi Polakami, którzy nie są kle- 
rykałami i na ogłupianie ludu zgodzić się nie chcą. 
Czesi i Niemcv już zaczynają z radości klaskać 
w dłonie, że Związek katolików zgodę pomiędzy 
Polakami nareszcie rozbije Pfuj!

Cieszyn. Czytelnia ludowa urządza bieżącej 
niedzieli wielki festyn ludowy do Grabiny, urozmai­
cony różnemi grami i doborową muzyką. W razie 
niepogody odbędzie się festyn ten we czwartek.

Karwina. W jedną z minionych niedziel miał 
się odbyć ślub p. Floryana Raszyka, który zapłacił 
za to 20 koron. Przyszedłszy do kościoła, wezwał 
kiwaniem palca jezuita Harmata nowożeńców 
do siebie: powiedział, że ślubu nie da, ponieważ 
się spóźnili na mszę świętą i z tego powodu muszą 
jeszcze raz iść do spowiedzi a do ślubu dostawić 
się mogą dnia następnego I nie dosyć na tern 
że jezuita ten ślubu nie dał, ludzi szykanował, 
ale rnając 20 kor. w kieszeni wygadywał na nich 
jeszcze z ambony. Takiem postępowaniem do­
prowadzą nas ci pobożni duszpasterze do tego, 
że lud rozpocznie brać śluby u władzy politycznej, 
tak jak się to dzieje w Niemczech na Węgrzech 
i we wielu innveh krajach. I znów rozpoczną ujadać 
na tych liberałów — socyalistów itd. a tym zasem 
sami do tego całą siłą zdążają, bo człowiek hono­
rowy na takie szykany ze strony księży bezwarun­
kowo sobie nie pozwoli.

Orłowa. Tutejszy wydział gminny uchwalił 
założyć w naszej gminie czeską szkołę wydziałową, 
która będzie oczywiście inslytucyą wynaradawiającą 
naszą polską młodzież, boć dla tych kilku rodzin 
czeskich wydziałowej szKoły jeszcze nie potrzeba. 
Jak widzimy Czesi zabierają się do zagrabienia 
gmin naszych na seryo i dlatego ludność polska 
koniecznie powinna jak najenergiczniej zaprotesto­
wać przeciw takiej czechofilskiej polityce, która 
kierowaną jest przez Mladka i spółkę. P Kania i p. 
Halfar robiąc przy pomocy Czechów* dobre interesa, 
pomagają im w tej robocie i wpływają znów n,t 
swych znajomych i krewnych.

Rychwałd Socyalisci z Mor. Ostrawy a raczej 
p. Proke> który znany jest jako fanatyk czeski 
założyli w Rychwałdzie »Česko-slovansky socyalno- 
demokraticky spolek«, 1 cóż to ma znaczyć? Czyżby 
cocyalni demokraci naprawdę mieli zamiar rozpo­
czynać na kresach walkę narodowościową? Rych­
wałd jest tak samo gminą polską jak np. Sto nawa 
lub Pogwizdów i jeżeli p. Prokeš zakłada tam 
»česko-slovansky spolek- to już chyba z fanatyzmu 
prowokuje ludność polską. Spodziewamy się, że 
rozsądni socyalisci przeciw takiej prowokacyi ener­
gicznie wystąpią.

Łazy. Dnia 2. lipca b. r. urządzają trzy polskie 
Towarzystwa (1. i 2. Oddział »Jedności« i Polskie 

Towarzystwo Kolarzy »Błysk«) wspólną wycieczkę 
do lasu p. Karola Krzystka z następującym po­
rządkiem :

O 2. godz. popołudniu pochód wspólny z mu­
zyką członków 2. Oddz. »Jedności« i P. Towa­
rzystwa Kolarzy od p. Matuszka do I. oddziału 
»Jedności« na Kopiec. Pochód połączony na miejsce 
zabawy.

Ną miejscu zabawy bardzo urozmaicony pro­
gram.

Przygrywać będzie kapela weteranów z Cie­
szyna. Wieczorem ognie sztuczne podczas pochodu 
z lampionami. Pochód dzieli się na kopcu. Jedna 
część idzie do sali p. Karola Kuźnika, druga do 
sali p. Pawła Matuszka. W obu lokalach odbędą 
się zabawy z tańcami.

Wstęp do lasu wynosi od osoby 40 h. Wstęp 
na tańce 40 h.

W razie niepogody odbędzie się wycieczka 
dnia 16. lipca b. r.

Ze względu, iż tego samego dnia Czesi u- 
rządzają wielką manifestacyę za pomocą sproszonych 
towarzystw z okolicy, upraszamy sąsiednie polskie 
towarzystwa b. zechciały wziąść gremialny udział, 
w naszej zabawie. Taksamo wzywamy miejscową 
ludność polską, by się jak najliczniej stawiła na 
miejsce zabawy. Wydziały.

7i Michałkowie. Umieszczona koresponden- 
cya z Michałkowie w Glosie Ludu Śląskiego z dnia 
3. maja 1905 Nr: 22. co do nauczyciela, Galicyanina 
który wziął udział w uroczystości jubileuszowej 
»Schulvereinu« w dniu 13. maja 1905 podlega o 
tyle sprostowaniu, iż wspomniany nauczyciel był 
przekonania że to była uroczystość stu-letniej rocz­
nicy zgonu Schillera a więc tylko z tego powodu 
wziął udział w tejże uroczystości. Przekonawszy 
się jednak, jaka to uroczystość, opuścił na czas 
produkcyi muzyki i śpiewu salę.

Zebrzydowice. Niedawno ogłaszał tutejszy 
ks. proboszcz z ambony, by ludzie kupowali ziem­
niaki u żyda Weinera ! Komentarz chyba zbyteczny. 
Zapewne ogłoszą znów księża, aby przecież ci ludzie 
nie czytaji tego »Głosu ludu śląskiego« skoro on 
ciągle jakąś sprawkę niejednego zastępcy kapitalizmu 
na światło dzienne wywlecze. Jak by to było dobrze 
wzdychają księża — gdyby te owieczki oprócz 
»Posłańca niedzielnego« i »Gwiazdki Cieszyńskiej« 
nic innego nie czytały !

Skrzeczoń. W naszej okolicy zaczyna się 
rozbijać wielki fanatyk czeski i polakożerca niejaki 
architekt Vehomek z Pietwałdu. Ponieważ w oko­
licach naszveh zaczął także budować p. Tomiczek 
z Cieszyna ślązak rodowity, Polak, któremu »Macierz 
szkolna« oddała budowę szkoły w Niem. Lutyni, 
dlatego z nienawiści do niego jako Polaka wszę­
dzie mu włazi w drogę i ceny podbija aby w ten 
sposób bu Iow y Polakowi odebrać. Obywatele — 
bądźcie jednak ostrożni, bo p. Vehomek chętnie się 
procesuje i znakomicie potrafi pomimo kontraktu 
jeszcze jakieś nowe roboty i nowe koszta wynaleść. 
Mamy kilka takich przykładów a więc bądźmy 
ostrożni ! Swój.
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Poręba. Na posiedzeniu wydziałowem. od­
bytem zeszłego tygodnia uchwalono założyć w 
gminie oprócz istniejącej dwnklasowej szkoły pol­
skiej drugą szkołę ezeską, z 4 klasami, dla której 
przeznaczono piękny nowowybudovany gmach. A 
więc p. Halfar jednak zaprzedał szkołę Czechom. 
Za ten boleśnie zadany Polakom cios zaprosi za­
pewnie poseł Dr. Michejda swego i-olegę na sejmik 
relacyjny i przedstawi nam go jako......... naszego

posła, jakto już kilka razy uczynił bez uchwały 
rady narodowej, która ma pracować tylko podczas 
wyborów a po wyborach pan poseł pluje na całą 
radę i objeżdża sobie po sejm kach z własnym 
przeciwnikiem. Wobec takiej niekonsekwencyi i 
lekceważenia ze strony posła lakże można wy­
magać solidarności od stronictw polskich przy 
następnych wyborach.

Prosimy uprzejmie o przeczytanie!
Ze wszystkich dotychczas znanych kaw, najlepszą, najpożywniejszą, a tanią jest

E 1060ó
5

Eoyki sprzedaży, i
Na zlecenie Cyrillo-metodyjskiej zalożny " 

Bi rnię, zastąpionej przez Dra. Józefa Kondelę 
adwokata w Bernie, odbędzie się

dnia 13. lipca 1905 o godz. 9. dopoł.
w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 sprzeda! 
gruntu chałupniczego 1. 66 Iwh w Orłowej.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną æs- 
na 1-430 K 80 h, zaś najniższa cena wywołań«1 
poniżej której realność ta sprzedaną być nie mol 
wynosi 6287 K 20 h.

C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 

dnia 1. czerwca 1905.

„Kawa zdrowia"
która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. @ ® ®

„Kawa zdrowia”
....... ...... -- -d zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy. _ -•=-----

Wszędzie do nabicia.

% kg. kOSZtllj 6 tylko 80 11. Fabryka „kawy zdrowia“ 
ni w Podgórzu przy Krakowie, |

OTWARCIE INTERESU.
Pozwalam sobie polać Sz.an. i’. T. Publiczności z Frysztatu i okolicy do wiadomości, że otwo­

rzyłem w domu 1. 3S we Frysztacie (budynek narożny do ulicy pogrzebowej)

skład bicykli Æ'- -
inęzkich i damskich, i posiadam na składzie nietylko nowe ale także
koła używane. Szczególnie polecam ogólnie znane i łubiane ?  _ *—' i

koło ludowe „Stefania“.
Mam także na składzie wszelkie części i dodatki do koła, oraz maszyny do szycia i pr-.yrządy muzyczne. 

Wreszcie pozwalam sobie zwrócić Szan Publiczności uwagę, że w tym samym domu w związku
z moim interesem otworzył p. EM. RA8ZYK warsztat mechaniczny, w którym wszelkie na­
prawy kół i maszyn jako też urządzenia telegrafów domowych, telefonów, gromochronów i wszelkie do 
tego działu wchodzące roboty najdokładniej się wykonuje.

2_3 IC. ROK\EK.
Przez Wysokie ck. Namiestni­

ctwo konc syonowane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckięj 
“Oświęcim (dworzec) 

JTśprzedaje bilety okrętowe 
djoAmeryki
I., II. i III. klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kole­
jowe dla kolei północno-amery- 
kańskich we wszystkich kierun­

kach. 7—48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.

Bilety okrętowe do KANADY 
1 Mlety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opła*nie.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

sensacyę.
1 niklowy zegarek kie­
szonkowy z marką sy­
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­

kiem złr. 1’95; tych samych zegarków 
trzy sztuki 5 złr. 50 ct,[sześć szuk 10 złr.

Ignacy Cyprès, Kraków 
ul. Floryańska 49.21-52 

Bogato ilustrowane cenniki polskie na 
życzenie darmo i opłatnie.

= Poszukuję zastępców =
Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we Frysztacie.

Hoffmann m. p.

Ślubne podarunki.
Zegary peudułowe z muzyką 

z drzewa orzechowego, politurowane 70 pj 
długie, grają każdej godziny najpiękniejsze » ' 
wałki. Cena razem ze skrzynią i opakow: ni<^ 
tylko .7 złr. Ten sam zegar bez muzyki j< di'8’ 
z urządzeniem do bicia, bijacem całe i póL* 
dżiny razem ze skrzynią 5 złr. Z biciem dz*’8' 
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnią pisem«!
gwarancyą.

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpowiadj 
jące będzie wymienione lub pieniądze będą zwij 
cóne a*zatem bez ryzyka. Główny składod r 18

Leopold Mayer, c. k. zaprzysięż. szacownik

koczu
Pólroc
C*ien

WIMDEŃ. XIV Marialiilfergtr.
== Cenniki za darmo. = 13—
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Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca ksią* 
ka jako poradnik o balsamie i maści ce»' 
tifoliowęj jako środka u ezastąpioi>eo- 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna pi’zr 
syłka tej książeczki następuje po otw 
maniu 35 h w markach pocztowych. Z»' 
mawiający balsam otrzymają książaM 
te zadarmo. 12 małych lub 6 dużych n- 
szek balsamu kosztuje 5 K. 6'J mały88 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco 
zem ze skrzynią. 2 słoiki maści cent» 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 1 
6n h. Adresować trzeba:

Wać 
»Gło 
Foą 
2ale 
ład 
któi 
tę. 
tyli 
p.

Aptekarz A Thierry vi Přehrada 
przy Uohil .eh-Ssuerbrunn.

fałszerzy lub sprze Liwców nada l .wnii twa mnie 
nie prawdziwych wyrobów p-oszę mi podać w celi 
wego ścigania.

ART. ZAKŁAD
RYTOWNICZY ul-Sykstuski »'

■h jed)' 
u sąd*5 
>—52.

A. ZIGMANNA
wykonywa :

STAMPILIE metalowe i kauczukowi 
wszelkie grawury, szyldy rytowane i ’aß6 
obcęgi do plomb z datami, numeratorÿ 
marki pieczątkowe, wielki skład drukarń 

kauczukowych „PERFEKT“.
Cenniki na żądanie gratis i franko. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie.

Krakowska fabryka szczotek i pendzli
przyjinie zaraz zdolnego

3ÊÏ stolarza i wiertacza Z5* 
obznajomionych dokładnie z obrabianiem dre­
wienek szczotkarskich t. zw. „galanteryi". Zgło­
szenia należy wnosić wraz z podaniem wa­
runków wprost do zarządu fabryki Zwierzy- .

nieć kolo Krakowa. l—j

[__l [__j |__j [__j i 11 i [__j [__j f 5

Franciszek Kożusznik
krawiec w Suchej doi.

przyjmie zaraz do pracy zdolnego czeladnika.
r~~i r~~ii—i r~~i r~~i r~~i r~~i i—ir^.

Drukaiuia Gustawa Axtmanna we Frysztacie
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BIOS fflll SLASK [ECBI

Przedpłata wynosi:
|Ocznie . . . . s K Í2O h

^rocznie . . . s „ 60 „
^«erćrocznie . . 1 „ 30 „

Homer pojedynczy 10 h.

I Organ stronnictwa radykalno-narodowego w Księstwie Ciesz) liskiem. |

! Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- ! 
I klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. | 
! Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio. | 
i tjW* Wyolioclsei w każdą, sobotę, !

OGŁOSZENIA
(INSERATY)

przyjmuje się za przystępna 
opłatą; od wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź
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W" Pamiętajcie o funduszu organizacji narodowej! “W

Zgromadzenie rolnicze w 
Marklowicach.

Od wydawnictwa.
śi<( .^odajemy do wiadomości, że „Głos ludet 

■ jak dotąd tak i dalej wychodzić będzie 
ß pod dotychczasowymi warunkami.

natomiast kosztuje od 1. lipca 4 K ro- 
^ie czyli 2 K półrocznie i płaci oraz abo- 

0?J® się zupełnie osobno. A więc kto sobie 
I- lipca życzy obydwie gazety prenumero- 

pa.c> ten musi przesłać za II. półrocze na 
p°.s ludu śl.“ 2 K 60 h, a na „Osę“ 2 K. 
°hxeważ bardzo wielu abonentów w razie 

}Jegłości wyszukuje wymówki, przeto wysy- 
ktń b?dziemy w przyszłości gazetę tylko tym, 
te°ť?y z góry uiszczoną będą mieli przedpła.- 
j*. Wreszcie uwiadamiamy, że my wydajemy 

k° „Głos ludu śl.“, zaś wydawcą „Osy“ jest 
P- Szwachuła.

, Kon lit et wydawniczy.

> w W Poniedziałek Zielonych Świąt odbyło się 
cMark lewicach zwyczajne zebranie Kółka rolni- 

Zapowiedziany na ten dzień odczyt p. dyr.
cha Szyb'hskiego ściągnął też znaczną liczbę słu- 
ty. Czy, pomiędzy którymi widzieliśmy stosunkowo 
W}CeJ ^botoików aniżeli rolników, co świadczy o 
HiJj01 zainteresowaniu się sprawą zawodową po 
U, '?zy rolnikami. Nasamprzód przemówił do zgro- 

zonych przewodniczący naszego Kółka p. A.
p-ek streszczając krótko wrażenia otrzymane 
Posu zapomogowej z powodu zeszłorocznej

chY i na podstawie tych smutnych doświadczeń
Y Wał rolników do coraz większego skupiania się 

kg ółkach, gdyż tylko w ten sposób możemy zdo- 
toenS°bie znaczenie u sfer miarodajn eh i temsa- 
Or„a uchylić się od upadku. Przykład, czego dobra 
kt^nizacya dokonać potrafi, dają nam inne stany, 

z Powodu swojej solidarności zupełnie inny 
y w wywrzeć są w stanie niż rolnicy.

M .Widzieliśmy przy przeprowadzeniu wspomnia- 
t akcyi zapomogowej jak to rolnicy kiepsko na 

0 Powychodzili.
zńa ^s’ace subwencyj poszły można powiedzieć 
MóCZnie do rak spekulantów a rolnik oprócz kło- 
s*aro nic Prawie z tego nie zyskał. Artykuły do- 
i2e; zanÇ nam przez niem. Związek były po więk- 
hieJ SZęści. tak co do ceny> jakoteż co do jakości 
pr odpowiednie. Związek ten postępował, o ileśmy 

,Onać się mogli, zupełnie samowładnie a przy- 
pje: 1 Jednostronnie. I tak np. gmmy za szczegól- 
eZhł^ Protekcy^ otrzymały nawet sól dla bydła 

M * atnie, ’nne zaa mn*eJ szczęśliwe jak np. Mar- 
«ta e wyszły z próźnemi rękami. Pomimo wszelkich 
ty, u nie została nasza gmina uwzględnioną a na-

1 druków odnośnych potrzebnych do' zgłoszeń 
^Pn^e^aHo nam w swoim czasie podobno przez 

n’enæ (1 kto chce — niech wierzy !) Siano, 
słoma dostarczane rolnikom były bardzo

drogie w stosunku do ich jakości — wogóle cała 
ta akcya narobiła tylko po gminach p°łno zamie­
szania, kłopotów i niesnasek, a mało zadowolenia.

Z tego wpływa dla rolników nauka, iż czas 
byłby oblec się w inną skórę — rozmyślać więcej 
nad swojem położeniem — popierać się wzajemnie 
radą i czynem i kształcić się fachowo, a nie po 
zwolić innym stanom panować nad sobą.

Następnie udzielał nam p. dyr. Szybiński 
swoich zacnych i nader trafnych a pouczających 
wskazówek, jak rolnik może się podźwignąć z o- 
becnego poziomu, stawiając za najlepszy środek — 
fachowe kształcenie się, zachęcając temsamem o- 
becnych do posyłania swoich dzieci do szkoły rol­
niczej.

Odczyt jego o szkodnikach rolnych przyjęb 
został z wielkietn zainteresowaniem, czego dowo­
dem ożywiona debata i udział w tejże ze strony 
obecnych.

Przewodniczący podziękował też jak najser­
deczniej p. dyrektorowi za jego trud, prosząc za­
razem, aby wkrótce zechciał nas odwiedzić i swo­
ją wiedzą rozbudzić nasze umysły do skuteczniej­
szej pracy zawodowej. Zebranie postanowiło też, 
aby poprosić p. dyrektora, by zechciał wydać ta­
blice ścienne z okazami tych szkodników rolnych, 
co nawet i przy nauce szkolnej znakomicie dałoby 
się zużytkować, co tenże przyrzekł z pewnością 
uczynić, jeżeli tylko znajdzie poparcie u Zarządu 
głównego i innych Kółek.

Omówienie szczepienia świń rozbudziło też 
ożywioną debatę i widać było pewną niechęć i nie- 
zaufanie do tej sprawy z powodu nieprzyjemnych 
doświadczeń, jakieśmy niestety zeszłego roku zro­
bili w tym względzie

Następnie postanowiono sprowadzić po 25 kg. 
haematozy wyrabianej przez p. weterynarza R. 
Zoubka w Orłowej na skład dla potrzeby naszych 
członków. Na wniosek p. .1. Piechaczka uchwalono 
też zakupić maszyny do siewu a przeprowadzenie 
tej kwestyi oddano osobnemu komitetowi. Tak po 
przeszło 3 godzinnych naradach zamknął przewo­
dniczący posiedzenie, dziękując obecnym za przy­
bycie i życząc, aby dzisiejsze obrady były uwień­
czone jak najobfitszymi skutkami celem podniesie­
nia stanu rolniczego !

Mord bezbronnych i rewolucya 
w Łodzi.

Straszne wieści nadeszły z Łodzi, najwię­
kszego przemysłowego miasta w Królestwie poi- 
skiem. Rząd carski splamił się znów krwią bez­
bronnych, dzikie hordy sołdatów rosyjskich pohu- 
lały w krwi robotniczej, w krwi niewinnych kobiet 
i dzieci. Setki trupów* zaległo ulice miasta, tysiące 
rannych dogorywa w szpitalach, — tak strasznej 
rzezi nie było w caracie od czasów słynnego kata 
Murawiewa, zhańbionego wyrżnięciem Pragi pod 
Warszawą.

Początek rozruchów i mordu przedstawia się 
następująco : W niedzielę 18. bm. robotnicy socy- 
alistyczni urządzili w lesie łagiewnickim, odległym 
od Łodzi o 10 wiorst, majówkę. Po skończonej 
zabawie robotnicy pochodem, z rozwiniętymi sztan­
darami, doszli do lasku zgierskiego, tj. do połowy

drogi Tutaj zwinięto część sztandarów i wracano 
do miasta grupami, unikając w ten sposób starcia 
z wojskiem. Tylko pewna część pochodu doszła 
do samego miasta ze sztandarami. Na rogu ul. 
Łagiewnickiej i Młynarskiej, na Bałutach (dzie nica 
robotnicza) nastąpiło starcie z kozakami, którzy 
dali salwę. Padło 10 osób, zaś kilkadziesiąt 
odniosło rany wśród których znalazło sir nawet 
2-letnie dziecko. Rannych przewieziono do szpitala, 
zabitych złożono w różnych domach na Bałutach. 
Wśród robotniczych sfer zapanowało straszne wzbu­
rzenie. Organizacye socyalistyczne postanowiły u- 
rządzić ofiarom mordu demonstracyjny pogrzeb i 
istotnie w dzień ten wszystkie fabryki stanęły, a 
kilkudziesięciotysięczny tłum uformował się w ol­
brzymi pochód. Zdawało się z początku, że demon- 
stracya skończy się bez rozlewu krwi. Tymczasem 
władze z góry przygotowały zasadzkę i mord ma­
sowy. Gdy pochód wchodził już w dzielnicę robo­
tniczą, kozacy i dragoni zajęli boczne ulice' a nad­
to z tyłu pochodu też zjawili się kozacy, osaczając 
w ten sposób demonstrantów ze wszystkich stron. 
I oto kiedy tłum doszedł do ul. Pustej i Karola, 
padł pierwszy strzał i oddział kozaków, zło­
żony mniej więcej z 50 ludzi rzucił się na pochód. 
Bez uprzedniego wezwania do rozejścia się dano 
salwy. Jodnocześnie poczęto strzelać z bocznych 
ulic. Wszczęła się panika, nie dająca się opisać. 
Rozgrywały się straszne wprost sceny. Tłum 
w szalonym popłochu rzucił się do ucieczki Nie­
które bramy były otwarte, inne wyłamywano. — 
Uciekano przez bramy, parkany, ogrody, przez do­
my przechodnie na ul. Mikołajewską. W szalonym 
ścisku ludzie padali, podnosili się i znowu padali, 
pchani potężną falą ludzką. Przed bramami domów 
tworzyły się s t o s y ciał ludzkich, ciał ży­
wych i zabitych w które kozacy strze­
lali bez opamiętania, nie zwracając uwagi 
ani na płeć, ani na wiek. Mordowano kobiety i 
mężczyzn, starców i dzieci.

Skutkiem tych wypadków wszelki ruch w 
Łodzi ustał, a na ulicach powznosili robotnicy ba­
rykady z wozów, wagonów tramwajowych, belek i 
sprzętów domowych. Na tych barykadach najstra­
szniejsza rozegrała się walka.

Urzędowy wykaz oblicza zabitych na 224 
osób, zaś wykaz obywatelski liczy ich do 500. 
Liczba rannych przechodzi 2000.

Ze strony robotników rzucono w kilku miej­
scach na wojsko bomby. Kilku kozaków zabito a 
kilkunastu zraniono.

Obecnie wT Łodzi zaprowadzono stan wojenny.

Wojna.
Znów nadchodzą wieści, jakoby wielka bitwa 

w Mandżuryi już się rozpoczęła i jakoby Japoń­
czycy na całej linii zwycięzko posuwali się naprzód. 
Tymczasem urzędowe depesze tak z Tokio jak i 
od generała Liniewicza donoszą jedynie o dalszych 
starciach straży przednich. Starcia te przybierają 
wprawdzie coraz większe rozmiary i mogą być 
rzeczywiście w’stepem do walki na całej linii. Osta­
tnie te utarczki, przyznaje to nawet gen. Liniewicz, 
skończyły się tak jak poprzednie porażką Rosyan. 
Zła to wróżba dla szans rosyjskich w spodziewa­
nej wielkiej bitwie.

K“ Czytelnicy! Wszędzie zadajcie naszego pisma! ""WB
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O zawieszeniu broni na razie podobno nawet 
mowy niema. Rosya na gwałt też zamawia wagony 
do dalszego transportu wojsk na wschód Azyi.

Korespondencye.
Z Poręby umieszczono w N. 10 »Tćśinskich 

Novin« z dnia 10. czerwca korespondencye Je- 
čminka. który opisuje przebieg zebrania zaproszo­
nych rodziców w sprawie założenia morawskiej 
szkoły z wykładowym językiem czeskim. Ile w tej 
korespondencyi jest prawdy — właściwie kłam­
stwa — to każde małe dziecko porębskie osądzić 
zdolne. Ječminek pisze, że zebrani rodzice życzą 
sobie w Porębie morawskiej szkoły. Cóż to za dzi­
woląg taka morawska szkoła ! Może być na Śląsku 
szkoła morawska? Ponieważ czescy agitatorzy a 
la Ječminek ze szkołą czeską niechybnie trafiliby 
na opór, więc bałamucą lud nasz jakąś szkołą 
»morawską«. Niechaj ».Ječminek« wyliczy nam 
takie szkoły — chociaż jedną jedyną — na Śląsku! 
Manewr taki odgrywa się prawie wszędzie, gdzie 
tylko 2—3 urzędników lub dozorców Czechów do 
śląskiej wsi przybędzie, a mocą swojego stanowiska 
oddziaływują na lud narodowo mało jeszcze uświa­
domiony. Skąd w taśnie dowiedział się Ječminek, że 
Poręba nigdy nie była polską? Przecież on sam 
tu zaledwie parę lat w Orłowej, dokąd przybył 
szerzyć miłość zgodę i prawdę według słów Naj­
większego Mistrza i Nauczyciela? Jesteś już zdra­
dzony Ječminku i znamy dobrze twoje czarne sza­
ty i twój kołnierz, którego nosić jesteś niegodzien. 
Bądź pomny tego, że strzał często odbija się i tra­
fia Strzelca samego! I ty stąd pójdziesz do twojej 
»właści«, a Poręba zostanie polską Porębą chociaż 
jej obcy przybysze gotują dziś dni ciężkie Tuczy­
cie się ciężką pracą ludu naszego i tak sobie z mm 
podle postępujecie! Może o Ječminku dokąd inąd 
napiszemy, jeżeli nie przestanie tej szatańskiej pra­
cy ! Wstyd i hańba pada na takich Porębianów, 
jak np. Francek Poselski, który za pomocą głosów 
polskich obywateli zajmuje różne stanowiska, wy­
stępuje od oka jako Polak, a w swojej gminie liże 
łapy czeskie, aby tylko dobry geszeft zrobić. I od 
ciebie się lud polski odwróci i chociażby cały twój 
frak pokryły krzyże i ordery twój fałsz wypłynie 
na wierzch jak oliwa !

( wiesek.
Ze Stonawy. Występowanie ks. K r z y s t k a 

przeciw tutejszej spółce spożywczej staje się już 
nieznosnem. Przed kilku dniami spotyka on człon­
ka spółki spożywczej p. Szeligę i zapytuje się 
go dokąd idzie, a kiedy się dowiedział, iż do kon- 
sumu, zaczął na konsum wymyślać i wygadywać, 
że się im dom wali itp. Żydzi mają z tej agilacyi 
ks. proboszcza wielką pociechę, wszyscy go chwalą 
i pięknie pozdrawiają, a ksiądz usiłuje możliwemi 
sposobami szkodzić spółce, aby w ten sposób przy­
sporzyć dochodu żydom. Niektórzy obywatele nazy­
wają go już żydowskim duszpasterzem i 
w rzeczy samej na taką nazwę też zasługuje. W 
niedzielę, dnia 18. bm. zamiast ewangelii wyjechał 
na rolnika p. F. w przypuszczeniu, jakoby on wy­
najął furmankę konsumowi, a tymczasem furmanka 
wynajętą była dla prywatnej osoby. Ludzie, którzy 
»takiego« kazania a raczej osobistych zaczepek 
słuchali, oburzyli się bardzo i zupełnie słusznie 
szemrali, że ile razy podczas nabożeństwa hrabio­
wski furman wiezie pełny wóz beczek lub innego 
towaru, to ks. proboszcz ust wcale nie otworzy, 
ale jeżeli rolnik odważy się konie do wozu za­
przęgnąć, wówczas huzia całą gębą na niego. A 
dlaczego? No bo kapitaliści i hrabiowie to są oso­
by nietykalne, za które odprawia się nawet msze 
święte za darmo — ale chłopi, to są stworzenia 
już dzisiaj przeznaczone na męki piekielne. A jacy 
ci księżulkowie rozgniewani, jak się im prawdę 
powie - oni też zaraz głoszą, aby lud katolicki 
tych złych gazet nie czytał. Ale niechnoby raczej 
ks. Krzystek zamiast być obrońcą sklepiarzy ży­
dów i hrabiego Larischa stał się obrońcą ludu ka­
tolickiego, a wtenczas ludność mogłaby go uważać 
za ucznia Chrystusa, a mybyśmy go z. pewnością 
pochwalili i nie musiałby ogłupiać ludzi, jakoby 
nasze pismo było bezbożne. A dzisiaj cóż? Jeżeli 
ciągle i ciągle w gminie robić będzie kłopoty, ciągłe 
procesy, ciągłe kłótnie, ciągłe ujadania, toć przecież 
ten lud nie jest już dzisiaj taki ciemny, żeby nie 
zrozumiał, iż pasterz, który owce źle pasie, powi­
nien być napędzony.

Ze śowińca. (Z powodu braku miejsca spó­
źnione). Z powodu niebezpieczeństwa pojawienia 
się w naszym kraju epidemii zapalenia opon mó­

,,GŁ/)S ! DDF ŚL\SK!EGO“

zgowych uznał nasz oddział »Jedności«, za odpo- 
wiedne, pouczyć swvch członków i szersze masy 
ludności o objawach chorób wywołanych przez 
bakcyle. W tym celu zaprosił do swego lokalu u 
p. Halamy, lekarza Dra. Kunickiego z Frysztatu, 
aby pouczył w liczbie 150 zgromadzonych słucha­
czy o »chorobach zakaźnych. Mówca zaznaczył, że 
przyczyną epidemij są drobnoustroje, gołem okiem 
niedostrzegalne, które dostają się do naszego orga­
nizmu najczęśćiej w pochlanianein powietrzu, po­
karmie i napojach. Bakcyle te mając odpowiedne 
warunki do żvcia. wyciągają z organizmu soki ży­
wotne i rozmnażają się w niesłychany sposób. 
Bakcyle gruźliczne usadawiają się w płucacl i wy­
wołują chorobę płuc tj. gruźlicę, inne w jelitach 
i wywołują tyfus itd. Zagrożony organizm wysyła 
prz. ciw tym pasożytom dtobne ciałka we krwi, 
które mówca nazwał trafnie policyą sanitarną. 
Walka ta objawia się na zewnątrz ciała gorączką, 
potami, zmianą barwy skory, bolem głowy itp. W 
okresie tej walki jest zadaniem chorego, aby poli- 
cyę sanitarną wzmocnić do zwycięzkiego boju. W 
tym celu należy unikać przemęczenia ciała, alko­
holu, a odżywiać się dobrze i przebyw ać na świe- 
żein powietrzu. Dlatego wspomniał prelegent, że po 
nadwerężającej pracy objawiające się uczucie zmę 
czenia zabijać alkoholem jest wprost zbrodnią na 
sobie samym. Licznemi przykładami z życia ; z 
nauki udowodnił mówca, że wyniki pracy po uży­
ciu alkoholu są daleko gorsze, chociaż się nam zda­
je, że praca nam idzie składniej i raźniej

Wykład ten w popularny sposób wygłoszony 
i oparty na obliczeniach i statystyce podobał się 
powszechnie, toteż gorącemi słowy dziękowano 
mówcy za trud podjęty w humanitarnym celu po­
uczenia nas. jak mamy największy skarb nasz tj. 
zdrowie ratować.

F. Skorupa, słuchacz
Z Rychwałdu. Już od dawna jest Rychwałd 

polem nieustannych walk między Polakami a Cze­
chami. Starcie to przybiera w ostatnich czasach 
coraz groźniejszą formę, rzucając ziarno niezgody 
między dwa bratnie narody. Jak stado zgłodniałych 
i wyjących wilków rzucili się Czesi na Rychwałd, 
by wszystko co polskie zniszczyć i wyrwać z ko­
rzeniem, bo oni przecież (!?) przed 600 laty 
założyli tę wieś. \V wyborze zaś środków do tego 
wymarzonego celu me bardzo przebierają. Dolskim 
nauczycielom wybijają szyby, szkalują ich po ga­
zetach. a obecnie zabierają się nawet do rewol­
werów. I tak 18. czerwca około 11. godziny w 
nocy dwóch Czechów zakradło się do 14 letniej 
służącej u p. Alta. A gdy nie chciała ich wpuścić, 
zranili ją ciężko wystrzałem z rewolweru w szyję, 
a nie jak »Dennik ostravský« twierdzi w gło­
wę i piersi. Tejsamej nocy w gospodzie p. Kocura 
rozpoczęła rozhulana banda patryotów czeskich 
bójkę. Aby jednak te bohaterskie czyny, godne 
tylko Rosyan, ukryć przed publicznością, wnet za­
czął »Dennik ostravský« pisać artykuły, jakoby Po­
lakami byli ci, którzy strzelali do służącej. Ale 
nie dosyć na tern. Pismo to wymienia pierwsze 
osobistości z gminy i twierdzi, jakoby one rozpijały 
się w gospodzie i wszczynały bójki podczas gdy 
osoby te na tę zabawę wcale nie przyszły. Są to 
wypadki, świadczące wymownie o haniebnych za­
pędach Czechów, jakich się dopuszczają w walce 
przeciw Polakom. Smutno bardzo, że dziennik, 
który choć trochę poważny być powinien takie 
nikczemne kłamstwa i oszczerstwa umieszcza.

Z Jaworza. Dnia 12. z. m. odbyło się w 
lokalu p. Szlauera przedstawienie amatorskie, u- 
rządzone przez naszych zdolnych aktorów-amato- 
rów, członków »Jedności«. Chociaż czas do wyu­
czenia się pojedyńczych ról i przygotowania przed­
stawienia był bardzo krótki, obie sztuki udały się 
bardzo dobrze ku zadowoleniu wszystkich obecnych. 
Odegrane zostały sztuki: »Wyrok księżny 
Cieszyńskiej« Józefa Chociszewskiego i »Chwa­
ła Bogu, stół nakryty«, z francuskiego tłu­
maczył Walewski. Występowało 9 osób: Ewa 
Binkowna, Helcia Kanelówna i Ella Matejowiczów- 
na, Jan Brudny, And. Halapacz, Edek Hanel, Jan 
Krehut, Paweł Krehut i Tad. Szwarc. Na szcze­
gólne uznanie zasługują Ewa Binkówna i Tad. 
Szwarc, którzy się najlepiej ze swego wywiązali 
zadania. Na przedstawienie przybyło około 120 
osób.

Z Dziedzic. Właśnie w tych czasach, gdy 
agitacya za niemiecką szkołą ani na chwilę nie 
ustaje w naszej gminie, założyło się nowe stowa­
rzyszenie, mające na celu podnieść ducha, zapo- 
mocą ćwiczeń fizycznych; powstało na granicy 
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Śląska, Galicyi i Pruskiego Śląska, nowe gniazd 
»Sokoła«.

W dniu 25. z. m. odbyło się. po zatwierdź 
niu statutów 1. Walne zebranie »Sokoła«, na kW 
przybyło i rzeszło 100 ludzi, a z tych wpisało I 
na członków zaraz 76. Jest to zatem najsilniej*1 
dzisiaj gniazdo u nas na Śląsku.

Następnie przystąpiono do wyborów. Wybfr 
no prezesem druha St. Kmiecickiego kier. szkcŁ 
zastępcą jego d. Józefa Machalicę, burmistrza, k 
Wydziału wybrano druhów : Wł. Koszkę inżyni^1 
kopalni, Fr. Janika. Wł. Górnikiewicza, Karola Ï 
zurka, J. Kortę i Benjamina Kołaczka. Do są- 
honorowego weszli: druh Jan Stryczek, Jan Kopf 
Alexander Schmid, Wojciech Przybyłko. Do ko® 
syi rewizyjnej : druhowie Józef Janik. Fr. Kłapto 
Adoli Routnik.

Na wniosek druha Mazurka przystąpiono • 
Związku polskich Tow. Sokolich w Austryi z p*’ 
śbą o przyłączenie nas do okręgu krakowskie; 
Uroczyste otwarcie »Sokoła« Dziedzickiego uchy­
lono przeprowadzić w końcu lipca i na nie zapi 
sić wszystkie gniazda Śląska i Galicyi i z Zabi 
P. uskiego.

Ponieważ ogromne usługi w założeniu te? 
gniazda oddał nam prezes, druh S t. F i r 1 a z F 
sztatu, dlatego na wniosek druha Wł. Górnikiem 
cza podziękowano mu za tę czynną pomoc sei 
cznie, jakoteż i gościom, druhom gniazda fryszi 
ckiego, przybyłym na to zebranie.

Po przeprowadzeniu tych formalności, zaf 
knął druh prezes zebranie, poczem przy uźwiękai 
naszej nieśmiertelnej pieśni »Jeszcze Polska 
zginęła« opuszczono salę, wynosząc z tego zebr! 
nia, pokrzepionego ducha, że przy pracy wspóW 
i jedności nie zginie nasz »Sokół« lecz jak dur 
opiekuńczy będzie unosił się i rozwijał skrzydła <• 
szerokiego lotu nad Dziedzicami. —sz.—

Inteligencya względem ludu.*) (Korespoą 
deneya z Karwiny). Pomiędzy ludem a mianowią1 
ludem roboczym utrzymuje się to ogólne «'Jani 
że jego wrogami po największej części są kapą8 
liści, magnaci i inne górne warstwy, czyli moż' 
tego świata.

Mamy jednak oprócz tychże jeszcze ioD 
warstwę, a to jest »inteligencya«, z której więM 
część jest ludowi nieprzy- hylną. nawet i wrogą

Inteligencya. czyli t k zwani uczem, któtf 
szkoły pokończyli, (są to np. inżynierzy, ad wok» 
księża urzędnicy itp.), a teraz zajmują różne f 
sady tak cywilne jako i rządowe, pochodzi po 
większej części z chłopa. Pokończywszy szko 
najczęściej przy pomocy chłopskiego chlebu, wS ’ 
dzi się przyznać do chłopskiego pochodzenia, ^a 
piera się rodzeństwa i języka macierzyńskie», 
pragną nawet ślady swego pochodzenia zetrzel 
jakby to hańbą było z ludu pochodzić.

Taka więc wyrodna »inteligencya« jest ń 
sroższym biczem na lud i wrogiem jego i'uC^u 
patrzy na chłopa z pogardą jakoby tenże z tels 
mej ziemi nie był stworzony jako taki panoczek

Uciska go więc jak tylko może i swą 
szość kulturalną pokazuje przez »nadawanie« 
władnym od głupców, wołów, bandy. chachar^ 
itp. i nie przypomni sobie, że on może też z 
„chacharskiej11 rodziny pochodzi, ,

Jestże to więc piękne poszanowanie lu 
który panów żywi i utrzymuje i któremu Pri? « 
może więcej potu wyciska niżeli panowie wina 
piwa przez rok wypiją i którego śkóra na ręką, 
grubsza od takiego panoczka podeszew u 1 
Co jednak jest najprzykrzejszem to to, ■ 
taki co się z nim < 
po polach i różne figle płatało g ębi, uciska >. -f 
ktuje swych kolegów młodości za coś podłego i 
nie znaczącego ,,niby ciemną masę11 i za mar 
pochwałę, za zwodniczą nadzieję awansów lub J 
kichś wyszczególnień sprzedaje swe sumienie i s . 
je się ślepem narzędziem w rękach możnych 1 ® 
świata.

W czemże leży ta wina, że lud jest tak l 
ce ważony, jak nie w nim samym, w ludzie? ” 
bracia łączmy się w jedną nierozerwalną spóln0^ 
oświecajmy się przez czytanie pożytecznych iP # 
i książek. Budźmy śpiących i zacofanych by 
pozostawali w tyle. Bo tylko przez oświatę, Prj 
łączność i jednomyślność, będziemy mogli osiąg • 
dobrobyt, i poszanowanie naszego stanu. 
---------------- do

•) Podzielamy w zupełności żal korespondent*^, 
inteligencji, pomiatającej robotnikiem, ale zaznaczamy J 
zem, że przecież nie wszyscy inteligenci są tacy i Jeż 
między nimi wiele zacnych jednostek, pracujących z 
i dla ludu. Niech powyższa korespondencya będzie p*’ze9jerd- ‘ï V 
dla tych, którzy czytając ja, uderzyć musza sie w P Hol, 
(P. R.). ‘ ‘ I
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Z Bogumina. Jestem pewny, że »Gwiazdka 
Lieszyńska« bardzo się znów będzie gniewała, ale 
••óż mam uczynić, skoro fakt, o który się rozcho­
dzi jest tak oburzający, iż do publicznej wiadomo- 
ac! podać go muszę. W Boguminie chorowała od 
dłuższego czasu pewna kobieta, a kiedy wreszcie 
mąż spostrzegł, że życie jej już gaśnie pobiegł do 
ks- proboszcza Dudka z prośbą, by przybył do 
chorej ze św. Sakramentami. Ks. proboszcz oświad- 
czyh że musi bezwarunkowo zajechać furman bo 
on pieszo nie pójdzie. Biedak nie miał pieniędzy 
Pa furmana, a ks. proboszcz nie kazał zaprzęgnąć 
h°ni swoich, które bezczynnie w stajni stały i 
dlatego funkcya ta wykonaną nie została. Mąż wi­
dząc jednak, że żona już jest konająca musiał pie­
niędzy od żyda wypożyczyć i fiakra zapłacić, by 
duszpasterza przywiózł, pomimo tego, że konie, z 
Plebanii cbętnieby się były trochę przeruszały. Żo- 

umarła, lecz po śmierci druga taka historya. 
Ksiądz zażądał od pogrzebu 24 K jeżeli zwłoki 
Uniesione być mają do kościoła, zaś za 14 K musi 
s’Ç udać pochód pogrzebowy wprost na cmentarz, 
f* więc srebrnikami trzeba zabrzęknąć, by lud po- 
"°żny mógł do kościoła wstąpić dla modlitwy. 
\z,owiek biedny tyle pieniędzy nie miał, więc mu- 
s*ał żonę pochować bez wnoszenia zwłok do ko­
ścioła. Zatem pieniądze i jeszcze raz pieniądze od- 
?fwają obecnie rolę główną w naszej wierze. 
Naprawdę smutne, bardzo smutne stosunki zapro- 
l'adzaJą nasi przewodnicy duchowi, którzy chcie- 
•hy koniecznie aby tak dalej trwało, bo to dla ich 
peszeni bardzo dogodne. A wiecie kto to jest ks. 
ódek? Jest to dawny prezes, a obecnie członek 

^działu »Związku śl. katolików«, któryto związek 
a wojnę toczyć przeciw tym, którzy księżom pra­
cę w oczy mówią. I niech tylko te owce przy­

stąpią do Związku pod komendę ks. Dudka, a 
prawdziwymi »baranami«.
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11 robotnicy w pracy tak niesumiennie są mę- 
Âîn’’ tedY dziwnego, że na szybie tym mamy

żo kaleko w, a ludzie stosunkowo jeszcze młodzi 
jj^ymywać muszą prowizyę. bo p aca nadludzka 

zdrowie zupełnie zabija. Słuszne nieraz podno­
sí niektórzy uwagi, że konie i woły u hrabiego 

iseha większych doznają względów i rozkoszy, 
'żeli robotnicy w jego kopalniach i fabrykach.

, Polska Ostrawa. Dnia 8. lipca o godz. 8 
8 P° odbędzie się uroczyste zakończenie roku 
g0 °‘nego w szkole polskiej im. Ant. Osuchowskie- 

w Ostrawie polskiej. Po nabożeństwie odbędzie 
«te dziatwy szkolnej w lokalu szkolnym. Na- 
lgPn.’e P° popisie przez cały dzień oraz dnia 9. i 

^dą się odbywały wpisy na rok przy- 
bł a mianowicie do 1. i 2. klasy. Do drugiej 

y przyjęte będą także te dzieci, które uczęszcza­
ją tym roku szkolnym do I. klasy innych szkół, 

hotnicy ! Polacy ! Wpisujcie dziatki swoje tylko 

Kronika.
>, Z Ostrawy mor. Zarząd szkoły polskiej im.

• Konopnickiej przesyła nam następujące uwiado- 
i^ie : Uroczystość zakończenia roku szkolnego, 
dbędzie się w niedzielę, dnia 9. lipca o

l°dż. 3. popoł. w Domu polskim. Na uroczystość
• wszystkich rodziców polskich uprzejmie sie 
Zrasza.

Zapisy dzieci do szkoły polskiej w Ostrawie 
°r. (I. II. III. IV. i V. klasy), odbędą się przed 
akauyami, a mianowicie 9. lipca po egzaminie, a 

’ 1 lipca od rana, do wieczora, w kancelaryi 
k°lnej, na I. piętrze Domu Polskiego. Przyjmować 
? będzie także polskie dzieci ze szkół czeskich i 

Rmieckich.
ot * ^arz^d Główny Towarzystwa Szkoły ludowej, 
,^’lera w tym roku z pewnością przy szkole pol- 

ę.leJ w mor. Ostrawie polski ogródek dzie- 
J?cy> dla 4 i 5 letnich dzieci. Obowiązkiem ka- 

eJ polskiej matki będzie, posłać małe dziateczki 
L°l polskiego ogródka, zamiast do »Kindergartenu«, 
odh’Českej školki materskej«. Zapisy do ogródka, 
^ny-wać sie beda w tych samvch dniach, co zapi- 
y do szkoły.

Karwina. Najgorzej jest dla robotników jeżeli 
dymają na dozorcę człowieka, który się swego
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-dymają na dozorcę człowieKa, Który się swego 
e 1" ahowiska dobił przez lizuństwo. Do takich należy 
1 PraC|) eh szyb'e Jana niejaki Hawranek Czech z po­
miną I", rdzenia Dozorca ten obchodzi się z robotnikami 

ręką" rfr°st brutalnie. Jeżeli tylko robotnik chce zjeść 
butó’ jj wałek suchego chleba lub idzie po wodę, zaraz 

• częs* avvranek na niego krzyczy i pół szychty każę 
liało r i, yń>azać. co się bardzo często zdarza, pomimo 
:a że według porządku służbowego w szychcie
ego i® A godzinny należy się 1 godzina spoczynku. Je- 
. J1 robotnicy w pracy tak niesumiennie są mę-

do szkoły polskiej, bo oświata może robić postępy 
tylko wówczas, jeżeli otrzymuje się ją w języku 
ojczystym. Brońmy się i łączmy się, by nas inne 
narody nie zjadły!

Bogumin dworzec. Dnia 18. czerwca b. r. 
odegrało bogumińskie »Kółko amatorskie» tow. 
»Jedności« w miejscu »Królową przedmie­
ścia«. Sztuka ta wypadła pod każdym względem 
jak najpomyślniej. Świetna gra amatorów podobała 
się badrdzo licznie zebranej publiczności, czego 
dowodem były rzęsiste oklaski widzów. Dawno już 
nie zebrała się publiczność w tak poważnej liczbie 
jak tym razem, bo kiedy zwykle na przedstawienie 
przybywa około 100 osób, to tym razem zebrało 
się jej 2razy tyle, czego pewnie nie pożałowano. Dlatego 
też składamy niniejszem wszystkim tvm, którzy nas 
tak z blizkiej okolicy, jakoteż i z dalekiej odwie­
dzić raczyli, serdeczne dzięki i prosimy znów na 
przyszłość nie zapomnieć odwiedzić Mańki, Maj­
cherka i wielu innych, szanownym zaś paniom i 
panom amatorom, składamy za trudy i mozoły po­
niesione koło tego przedstawienia serdeczne dzięki, 
a przytem prosimy, by dalej pracowali dla oświa­
ty narodu.

Łazy. W sprawie wyborów gminnych odbyło 
się jeszcze zgromadzenie poufne, na które przybyło 
przeszło 200 zaproszonych uczestników — wybor­
ców. Po omówieniu spraw wyborczych wybrano 
komitet samoobrony dla zabezpieczenia praw 
należnych wyborcom. Głównym obowiązkiem tego 
komitetu będzie przeciwdziałać wpływom czeskich 
dozorców, którzy dziś już usiłują zmusić robo­
tników do głosowania według ich rozkazu, komitet 
wzywa więc wyborców, by głosowali śmiało we­
dług własnej woli, by nie dali się obałamucić ani 
steroryzować agitatorom i dozorcom czeskim, bo 
są ludzie powołani, którzy potrafią ich obronrf od 
możliwych prześladowań i w drodze prawnej ukró­
cić samowolę czeskich naganiaczy! Zatem polscy 
wyborcy, solidarnie razem!

Michałkowice. Fanatyzm proboszcza miej­
scowego ks. Tagliafero przybiera coraz to wię­
ksze rozmiary. Następujące zdarzenie niechaj po­
uczy wszystkich c uprawianej przez niego spra­
wiedliwości chrześcijańskiej. Oto w tym tygodniu u- 
marł u nas górnik Juszczyk. Jako kawalerowi, 
a do tego posiadającemu majątek, sprawili rodzice 
ładny pogrzeb. Ponieważ rodzice i wielu krewnych 
przyjechało z Galicyi zażądano od ks. proboszcza 
ażeby pozwolił przy Mszy św. śpiewać po polsku 
odnośnie do równouprawnienia śpiewu w kościele 
według reskryptu c. k. Ministeryum wyznań i o- 
światy i do ustnego polecenia Jeneralnego Wika- 
ryatu. Lecz cóż tym biednym bolem strapionym 
odpowiedział ks. proboszcz? »Chociażbyście mi dali 
100 reńskich to śpiewu polskiego pozwolić nie 
mogę«. Fakt ten i wiele innych podobnych świad­
czy wystarczająco jak proboszcz miejscowy prowo­
kuje Polaków katolików. Jeżeli tak dalej pójdzie 
jesteśmy zmuszeni iść za hasłem : »Precz od Rzy­
mu« i od zfanatyzowanego czeskiego księdza.

Hermanice. Niezwykły wypadek o którym 
mówią w całej okolicy zdarzył się u nas. Żona 
tutejszego górnika, Kuźlika porodziła dziecko z 
dwoma głowami, które jednakowoż zaraz po uro­
dzeniu umarło. Matka jest zdrowa.

Z „Jedności“.
Frysztak. W niedzielę, dnia 9. lipca urządza 

tut. tow »Jedność« wielki festyn ludowy w ogro­
dzie p. r trobla przy dworcu we Frysztacie. Bliż­
sze szczegóły tej pięknej zabawy ogłoszą afisze. 
Spodziewamy się, że tak miejscowa ludność jako 
też nasze bratnie stów, z okolicy licznie się zjawią.

Dąbrowa. Tutejsze trzy oddziały »Jedności« 
urządzają, dnia 2. lipca wspólną wycieczkę połą­
czoną z wycieczką dzieci szkolnych. 0 liczny u- 
dział uprasza się.

Łazy. Tutejsze oddziały »Jedności« oraz tow. 
kolarzy »Błysk« urządzają d. 2. lipca do lasu p. 
Krzystka wspólną wycieczkę, na którą Szan. Pu­
bliczność z miejsca i okolicy jak najgoręcej zapra­
szamy. ________

Nadesłane.
Dyrekcya Towarzystwa budowy Domu 

polskiego dla Mor. Ostrawy i okolicy zaprasza 
Członków swoich na doroczne Walne zgroma­
dzenie. które się odbędzie w niedzielę dnia 9. 
lipca b. r. o godź. 3. po południu w Domu polskim 
w Mor. Ostrawie, według następującego porządku 
dziennego : 1. Odczytanie protokołu z poprzedniego 
walnego zgromadzenia. — 2. Sprawozdanie z czyn­

ności Dyrekcyi za rok 1903 i 1904. — 3. Sprawo­
zdanie kasowe i bilans za rok 1903 i 1904. 4. 
Wybór członków Dyrekcyi w miejsce ustępujących. 
5. Wnioski. Pożądanym jest jak najliczniejszy udział 
członków.

Komitet festynowy w M. Ostrawie składa 
serdeczne podziękowanie p. radcy Ludwikowi 
Petrynowi z Opawy za nadesłane 10 K na cele 
objęte dochodem festynu.

Marklowice. Z powodu rozmaitych pogłosek 
nieprawdziwych zmuszony jestem podać do publi­
cznej wiadomości, że za obraze uczynioną mi na 
czci zasądzony został p. Leopold Elsner, kupiec z 
Frysztatu na 10 K kary, względnie na 24 godzin 
aresztu oraz na pokrycie kosztów sądowych.

Franciszek Małysz.
Finis coronat opus. Praca znajduje się u 

prof. Popiołka, który z powodu groźnej choroby 
znajduje się jeszcze na półrocznym urlopie.

Posługacza 
młodego, pilnego, i zdolnego do wszelkich robót 

domowych, przyj mie natychmiast 
Gustaw Äxbnann, we Frgszlacie. (Rynek)

Pozwalam sobie P. T. Publiczności z Orłowej 
i okolicy podać do wiadomości, że z dniem dzi­
siejszym objąłem sklep korzenny i farb

O. ALTA w ORŁOWEJ
i że takowy pod firma:

TEODOR SCHWEHBLKA,
G. ALTA następca

dalej prowadzić będę. Opierając się na moje facho­
we zdolności będę się starał przez dostarczanie 
dobrego towaru i najniższe ceny zdobyć zaufanie 
Szan. P. T. Kupujących.

Równocześnie polecam mój wielki skład : 
żelaza, trawersów, cementu portlandz­
kiego, tektury, karbolineum, smoły 

uá dachy,

= narzędzia dla wszystkich rzemieślników :- - - - -
piece

kuchnie z blachy i ze żelaza, 
materyały budowlane, 

narzędzia do żniwiarstwa i noże,
BO farby, laki, K.1

"" krzyże na nagrobki
narzędzia do polowania itd.

Upraszając o łaskawe względy i poparcie mo­
jego interesu, kreślę się z poważaniem

T. Schwehelka.

Chałupa rouroulana 
mieszcząca dwa pokoje, kuchnię i dwie komory 
jest wraz z ogrodem z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomości udzieli Jan Gadoclia w Karwi­
nie, na Sowińcu 1. 864.

ART. ZAKŁAD
RÏTOWCZY

wedWÖWIE 
ni. Sykstuskali

A. ZIGMANNA
wykonywa :

STAMPILIE metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury, szyldy rytowane i lane 
obcęgi do plomb z datami, numeratory, 
marki pieczątkowe, wielki skład drukarń 

kauczukowych „PERFEKT“.
Cenniki na żądanie gratis i franko.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie.
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Składki na cele narodowe.
Na „Macierz szkolną" zebrano na pogadance 

pedagogicznej w Suchej gór. 9 K. 47 h, które zło­
żono na nasze ręce.

Na fundusz Domu polskiego we Frysztacie 
przesłał p. Jerzy Michejda w Ustroniu 1 K 26 h.

Krakowska fabryka szczot'k i pendzli
przyjmie zaraz zdolnego

Sfí. stolarza i wiertacza ZS® 
obznajomionych dokładnie z obrabianiem dre­
wienek szczotkarskich t. zw. „galanteryi”. Zgło­
szenia należy wnosić wraz z podaniem wa­
runków wprost do zarządu fabryki Zwierzy­

niec koło Krakowa. 1—5

Prosimy uprzejmie o przeczytanie!
Ze wszystkich dotychczas znanych kaw, najlepszą, najpożywniejszą, a tanią jest

„Kawa zdrowia"
która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. ®

„Kawa zdrowia”
■ zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy. -----

Wszędzie do nabycia.

% kg. kosztuje tylko 80 h. Fabryka „kawy zdrowia“
w Podgórzu przy Krakowie.

E iCtfę

Eoyiu sprzedaży.
, Na zlecenie Banku rolniczego we Fryszliwj 

zastąpionego przez Dra. Juliana Kreisla, aďwok 
we Frysztaci ■ odbędzie się

dnia 19. lipca 1905 o godz. 10. dopoł.

Pi
Ocznie

—'oczni 
^erćro.

w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 sprzed! 
gruntu chałupniczego 1. 69 Iwh. <’8 w Dąbrowę'-

Sprzedać się mająca realność oszacowaną lf 
na 2557 K 50 h, zaś najniższa cena wywoła111 
poniżej której realność ta sprzedaną być nie nw 
wynosi 1705 K.

Wadyum wynosi 255 K 75 h.
C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział I' 

dnia 9. czerwca 1905.

Hum

Hoffmann m. p.

któri
U 1. I

Dziećmorowrca< w Ogr

Pt
p- T, p

Edykt sprzedaży.
Na zlecenie Banku rolniczego we Frysztak 

zastąpionego przez Dra. Juliana Kreisla, ad wokal 
we Frysztacie odbędzie się

dnia 12. lipca 1905 o godż. 9. dopoł.
w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 sprzel 
gruntu chałupniczego 1. 252 w E„._______ '
Iwh. 173 i połowy gruntu CCXLIII w Dziećmorc 
wicach Iwh. 435 składającej się z gospody.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną Je:
na 17.810 K., 88 h, zaś najniższa cena wywoła'1’'" 'aknajij, 
poniżej której realność sprzedaną być nie 
wynosi 11.873 K 90 h.

Wadyum wynosi 1781 K 09 h.
C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV*>

OTWARCIE INTERESU.
Pozwalam sobie podać Szan. P. T. Publiczności z Frysztatu i okolicy do wiadomości, że otwo­

rzyłem w domu 1. 3S we Frysztacie (budynek narożny do ulicy pogrzebowej)

skład bicykli
męzkich i damskich, i posiadam na składzie nietylko nowe ale także 
koła używane Szczególnie polecam ogólnie znane i łubiane

koło ludowe „Stefania“.
Mam także na składzie wszelkie części i dodatki do koła, oraz maszyny do szycia i przy rz dy muzyczne 

Wreszcie pozwalam sobie zwrócić Szan Publiczności uwagę, że w tym samym domu w związku 
z moim interesem otworzył p. EM. RASZYK warsztat mechaniczny, w którym wszelkie na­
prawy kół i maszyn jako też urządzenia telegrafów domowych, telefonów, gromochronów i wszelkie do 
tego działu wchodzące roboty najdokładniej się wykonuje.

3-3 IC. ROSVEK.
Przez Wysokie ck. Namiestni­

ctwo koncteyonowane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej 
“Oświęcim (dworzec) 

' sprzedaje bilety okrętowe 
d’o Ameryki 
L, II. i III. klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kole­
jowe dla kolei północno-amery- 
Kańskich we wszystkich kierun­

kach. 9—48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.

Bilety okrętowe do KANADY
1 bilety kolejowe kanadyjskie.
P 'ospekty darmo i opła*nie.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

sensacyę.
1 niklowy zegarek kie­
szonkowy z marką sy­
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­

kiem złr. 1'95; tych samych zegarków 
trzy sztuki 5 złr. 50 ct,[sześć szuk 10 złr.

Ignacy Cyprès, Kraków
ul. Floryańska 49.

Bogato ilustrowane cenniki polskie na 
życzenie darmo i opłatnie.

= Poszukuję zastępców —
Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Franciszek Friedel we Frysztacie.

dnia 26. maja 1905.

Hoffmann m. p.

Ślubne podarunki.
Zegary pendułowe z muzyką 

z drzewa orzechowego, politurowane 70 
długie, grają każdej godziny najpiękniejszej’ 
wałki. Cena razem ze skrzynią i opakowa**“* 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki je'lnfl 
z urządzeniem do bicia, bijącem całe i 
dżiny razem ze skrzynia 5 złr. Z biciem 
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnia pisę®”’ 
gwarancyą.

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpot',|źl'1' 
jące będzie wymienione lub pieniądze będą 2 £L 
cone a zatem bez ryzyka. Główny składód r. w*

Leopold Mayer, c. k. zaprzysłęź. szacownik 
WIKDKN, XIV Älai-itiliilferstr. 1.'^’^'“'

= Cenniki za darmo. - — 15-'
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Tysiące listów dziękczynnych . i, 
z całego świata zawiera pouczająca ks’^, 
ka jako poradnik o balsamie i maść1’ * , 
tifoliowęj jako środka niezastapicfx. 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna P*S, 
syłka tej książeczki następuje po oh? 
maniu 35 h w markach pocztowych- “ 
mawiający balsam otrzymają książ* ■ 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych h., YC,

zem ze skrzynką. 2 słoiki maści 
foliowej franco razem ze skrzynki* ’ 
60 h. Adresować trzeba:

Aptekarz A. Tliierry w Pregradi* 
przy Rohitsch-Sauerbrunn.

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich i6^, 
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu są° 
wego ścigania. ' 22-—hł

Każdy Ślęzak powinien posiadać* 
Przysłowia, przypowieści i ciekawsze zwroty jÇzÆ 
ludu polskiego na Śląsku w Ks. Cieszyńskiem, zebrał v

A. Cieńciała. Cena 80 hal. = 70 fen.
Zbiór pieśni dla ludu śląskiego, zebrał Franc. Fric 
Wydanie drugie, pomnożone/ Format kieszonkowy. Cen» 
okładce kolor. 40 h = 35 fen., w eleg.. oprawie P® 
70 h — 60 fen. Do nabycia w księgarni ludowej

■i Edw. Feitzingera w Cieszynie.
Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.
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GtüS IBBB ŚLĄSKIEGO
Przedpłata wynosi:

P°®nie .... s K 20 h 
r^huczuie ... Si „ 60 „ 
^eréruetnie . . 1 „ 30 „

10 h.

Organ stronnictwa rady kalno-narodowego w Księstwie Cieszy ńskiem.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

'Wycłioilzi w każdą, sobotą.

♦ OGŁOSZENIA
! (INSERATY)
j przyjmuje się za przystępny 
t opłatą; od wielokrotnych ogło- 
Î szeń daje się znaczny opust.
* Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu- 

jemy za skromném wynagrodź

MT Pamiętajcie o funduszu organizacyi narodowej!

Zwracamy uwagę
na

Wydział.

ił IV,
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O paralelki polskie.
Qi dobiegającym końcem roku szkolnego pod- 
ci°t znowu Zfi strony niemieckiej krzyki prze- 

vvko paralelkom słowiańskim przy seminaryach 
"uczyeielskich w Cieszynie i Opawie, wśród któ- 
Tęh rej wiodą oczywiście Niemcy Opawscy. Odgra- 

1^ się oni zrobieniem ponownej ulicznej awantu-
7 w dniu imienin cesarskich a prezydentowi Ślą- 

a h r. T h u n o w i tak pobyt w Opawie ciągłymi 
ernot>siracyami obrzydzili, że ustąpił ze swego 
łowiska, o czem w kronice wspominamy.

hr T Wątpić należy czy rząd austryacki na wzór 
. ‘ \huna tych żakowskich gróźb się ulęknie, boć 
L 1 Paraíed<’ polskie i czeskie to naturalny i 
..kostkowy dopiero wymiar sprawiedliwości dla 

w rzymiej większości słowiańskiej na Śląsku, ale 
ńaszem »państwie niespodzianek« na wszystko 

być przygotowani i dlatego na obecne 
t>oo^en'a n*e wolno nam mieć oczu zamkniętych. 
aa .OrM już pokątne wieści, że paralelki czeskie 

«nerzá i ząd istotnie przenieść z Opawy do Ostra­
ží Polskiej, gdzie w takim razie powstałoby samo- 
8ae seminaryum czeskie, — o paralelkách cie- 
ale h Ch nic jeszcze dokładniejszego nie słychać, 

być może, że w krótkim czasie również jaki 
rządowy się wyłoni Powinniśmy ba- 

ŹcHyct> 1er ’ a^eby‘w takim razie nasze narodowe in- 
r»' ianesa’. nie poniosły żadnego uszczerbku, bo i o tern 

Pominąć nie trzeba, że Czesi nawet prz z przy- 
tjvZCza’ne przeniesienie paralelek do Polskiej Ostra- 
8ie nic n ie stracą, owszem żywioł ich wzmocni 
lud nawet w tej części kraju z oczywistą szkodą 

polskiej, podczas gdy Polacy przez utratę 
przeniesienie paralelek byliby zawsze pokrzy- 

|)je enĘ Obecnie grozi paralelkom naszym niebez- 
j4p2.abstwo tylko ze strony niemieckiej, zaś przy 

• W'e^ nowe.) zmianie bylibyśmy jeszcze za- 
le e-i' ze s Iron y czeskiej, co osłabiłoby na- 
^rna ¥ * odbiłoby się pewną szkodą na obydwóch 
^ie v e’1 słow>ańskich. O stosunku ludności nie- 
^85- j -d° Piskich paralelek przy seminaryum 
'ii u? sk’em zamieścił znakomite uwagi nawsiań- 

rzegląd polityczny« w Nrze. 26.. przy- 
je zatem w skróceniu dla czytelników na-

festyn ludowy
który urządza tow. »Jedność« dnia 9. lipca br.

* ogrodzie pana Strobla we Frysztacie.
Prosimy Szan. Stowarzyszenia polskie oraz 

P rp
• t, Publiczność z miejsca i okolicy o pewne i 
Najliczniejsze przybycie.
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»Wśród niemieckiej ludności — pisze Prze­
gląd — a szczególnie wśród niemieckich mieszkań­
ców w księstwie cieszyńskiem nie ma w ogóle 
żadnego oburzenia na paralelki polskie. Trzebaby 
go szukać w jasny dzień ze świecą, a jeszcze by 
go nikt nie znalazł. Nasi niemieccy współmieszkań­
cy, o ile istotnie są niemiecką ludnością, chcą z 
nami żyć w pokciu. już z tego powodu, że tego 
W' maga ich interes. »Oburzenie« robi kilku, kilku­
nastu, w najlepszym razie kilkudziesięciu krzykaczy, 
szowinistyczna na wskroś prasa niemiecka.

Oburzenie na polskie paralelki, gdyby było, 
byłoby w najwyższym stopniu nieusprawiedliwione 
i przewrotne Oburzać się ma prawo ten, komu się 
krzywda dzieje, kogo się na korzyść drugiego upo­
śledza, komu się coś < hce odebrać. Jakoż się Niem­
cy mogą oburzać, że Polacy w swoim kraju w któ­
rym stanowią większość dwóch trzecich w mieście, 
które założyli ich przodkowie i w którem stanowią 
połowę mieszkańców, <lla swoich polskich szkół 
mają mieć polskie paralelki przy niemieckiem se­
minaryum ?

My Polacy mamy prawo oburzać się i obu­
rzamy się. Każdy z nas wykształcony i prostaczek 
odczuwa to »oburzenie« Nie- ûw z powodu pol­
skich paralelek z goryczą i ze wstrętem Niemców 
jest między nami garstka, zaledwie eden na dzie­
więć mieszkańców kraju, mieszkają sobie tu spo­
kojnie, panoszą się, jakoby tu byli sami, w mia­
steczkach gdzie ich jest sto, dwieście na kilka ty­
sięcy ludności, rządzą, po zupełnie polskich gmi­
nach stowarzyszenia ich umieszczają (n. p. stowa­
rzyszenie Beskidów) wyłącznie niemieckie napisy i 
ogłoszenia, na górach naszych urządzają sobie nie­
mieckie jakieś Sonnenwendfeier, udając, że są w 
kraju niemieckim jakoby świętojańskie ognie 
nie były odwiecznym słowiańskim zwyczajem i ty­
siące a tysiące innych rzeczy, a my na to nic. Z 
kąd to pochodzi? Nasz lud jest dobroduszny, chce 
żyć w spokoju, a przywódcy ludu naszego nie pod­
burzają i nie roznamiętniają. My Polacy dajemy 
przykład prawdziwie wzorowej walki o prawa swoje 
w pokoju, z powagą, bez niczyjej krzywdy. Lecz 
wszystko ma swój koniec. Niemcy chcą wyruszyć 
gromadnie do Opawy, by rząd nastraszyć i zmusić 
do uczynienia krzywdy Czechom i Polakom. My 
też możemy ctanąć tysiącami w Cieszynie, pokazać 
Niemcom, że są ziarnkiem piasku wśród morza 
słowiańskiegp, zaprotestować przeciw ich bucie i 
oświadczyć rządowi, że dosyć naszej krzywdy i na­
szego upośledzenia. Niechaj Niemcy nie igrają z 
ogniem, niechaj nas swoim krzykiem, swoja bez­
przykładną pychą i znęcaniem się nad nami nie 
zmuszają do zmiany naszej metody w politycznej i 
narodowej walce. Siejąc ustawicznie wiatr mogliby 
naraz zbierać bardzo niemiłą burzę.

Tyle o »oburzaniu się« Niemców. A teiaz 
jeszcze słowo o tern, czego w sprawie paralelek 
żądamy a od czego nie odstąpimy. Niemcv nie 
chcą paralelek, my ich też nie chcemy. Myśmy 
przyjęli paralelné klasy polskie przy niemieckiem 
seminaryum, pod kierunkiem niemieckim, nam wro­
gim i nieprzychylnym, tylko jako Surrogat, jako 
częściową, drobną spłatę tego, co się nam należy. 
Niemcy nie chcą paralelek, dobrze. Niech nam 
rząd da zupełnie odrębne polskie sewinaryum 
tego chcemy. Niemcom jest wstrętńym polski lud 
polski język, niechaj tedy w niemieckim semina­
ryum ustanie zupełnie nauka języka polskiego, a

wychowańcy jego mają kwalilikacyę tylko dla nie­
mieckich szkół — tego chcemy. Jeżeli zaś mają 
być paralelki muszą w przyszłości być "ałkowite, 
a nie tylko co dwie klasy, ho to jest dla nas 
wprost szkodliwe i niemożebne urządzenie. Para­
lelki zaś czy osobne seminaryum musi być w 
Cieszynie. My tu jesteśmy tak dobrze w domu, 
jak Niemcy, ba nawet bardziej. My tu mamy pol­
skie szkoły ludowe, polskie gimnazyum, polskie 
kościoły i nabożeństwa, polskie stowarzyszenia i 
polską ludność — które wszystkie rzeczy nawet 
nigdy Niemców nie oburzały — my też tutaj mu- 
simy mieć polskie seminaryum czy paralelki. Tak 
wymaga nasza potrzeba, nasze prawo, nasza naro­
dowa cześć

Bunt wojskowy w Rosy i.
Oprócz floty bałtyckiej zniszczonej obecnie 

przez Japończyków na Wschodzie, posiada Rosya 
jeszcze jedną flotę wojenną naCzarnem morzu, 
skąd jej w myśl międzynarodowego kontraktu wy­
pływać nie wolno. Składa się ona z kilkunastu o- 
krętów wojennych i stoi w portowej twierdzy Se­
wastopolu.

Otóż obecnie d. 28. z. m. zdarzył się tam 
wypadek nieznany dotąd w historyi świata a do­
wodzący, że karność wojskowa w Rosyi zupełnie 
znika i prądy rewolucyjne przenikają już wojsko.

Jeden z tych czarnomorskich okrętów wojen­
nych nazwiskiem »Kniaź Potemkin« zbuntował 
się. Załoga licząca około 900 marynarzy zabiła 
wszystkich oficerów i pod dowództwem młodego 
kadeta odpłynęła do portowego miasta Odessy 
w południowej Rosyi. Powodem tego buntu miał 
być fakt, że gdy jeden z majtków uskarżał się 
przed komendantem okrętu na zły wikt i złe ob­
chodzenie się ofucrów z załogą, komendant za­
strzelił go wystrzałem z rewolweru.

W Odesie zwrócili zbuntowani marynarze 
armaty okrętowe na miasto i zagroził, bombardo­
waniem miasta, gdyby przeciwko nim rozpoczęto 
kroki nieprzyjacielskie. Zwłoki zastrzelonego majtka 
złożono w porcie i zachęcano miejscową ludność 
do buntu przeciw rządowi.

I istotnie tego samego wieczora wybuchły już 
w Odesie groźne rozruchy. Spalono kilkanaście o- 
krętów handlowych, zniszczono kolej nadbrzeżną, 
splądrowano magazyny i sklepy. Sprowadzone woj­
sko w liczbie 50000 nie może zaprowadz.ć spokoju. 
Po całem mieście trwa strzelanina, słychać huki 
rzucanych bomb. Dotąd zginęło około 3000 osób, 
rannych jest kilka tysięcy. Ogłoszono strejk po­
wszechny a rząd równocześnie zapowiedział stan 
oblężenia Szkody wyrządzone w Odesie wynoszą 
około 20 milionów.

Przeciwko zbuntowanemu okrętowi »Potem- 
kinowi« wysłano z Sewastopola sześć okrętów wo­
jennych pod dowództwem admirała Krieger a. 
Wezwały one załogę »Potemkina« do poddania się 
ale załoga wezwania tego nie usłuchała, a nawet 
jeden z okrętów Kriegera nazwiskiem » Pobiedono- 
sec« przyłączył się do zbuntowanych. Krieger nie 
mając pewności czy jego właśni podwładni usłu­
chają rozkazów, nie kazał strzelać do »Potemkina 
ale z resztą okrętow powrócił do Sewastopola, 
gdzie w obawie dalszego buntu część marynarzy 
puszczono na urlop.

W Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma! “W
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Zbuntowany »Potemkin« popłynął tymczasem 
do rumuńskiego portu Konstancy i tu pod gro 
~ą bombardacyi miasta żądał pozwolenia wyjścia 
na ląd celem zakupna żywności, dostarczenia wody 
do picia i węgli, bo choć załoga >Połemkina< jest 
w posiadaniu kasy wrojennej w kwocie pół miliona 
rubli, wszelako brak jej żywności i węgla. Komen­
dant Konstancy odmówił żądaniu »Potemkina« i 
zagroził krokami wojennymi, w którym to celu 
skoncentrowano rumuóską flotę wojenną.

Niewiadomo jeszcze co z tego niezwykłego 
buntu wyniknie, ale dziś już rozprężenie w mary­
narce rosyjskiej jest ogromne, a udziela się ono 
po części i armii lądowej. W ostatniej chwiíi do­
noszą, że do zbuntowanych w Odesie przyłączył 
się pułk dragonów a w miastach portowych Kron­
sztadzie i Libawie wybuchły poważne roz­
ruchy marynarskie Z Kronsztadu miał również u- 
ciec jeden okręt wojenny ze zbuntowaną załogą 
bez oficerów.

Na pokładzie »Potemkina« znajduje się cały 
komitet rewolucyjny, który wydał proklama- 
cye do wojska, wzywając je do wystąpienia prze­
ciwko rządowi.

O okręcie jPobiedonosce« krążą dotąd 
niepewne wieści. Jedne utrzymują, że poddał się 
eskadrze sewastopolskiej, inne, że po walce został 
wysadzony w powietrze.

Ostatnie telegramy donoszą, że z Odesy wy­
słano ponownie w pościg za »Potemkinem« torpe­
dowiec, na którym pełnią służbę oficerowie prze­
brani za zwykłych majtków. Torpedowiec ma po­
lecenie wysadzić zbuntowany okręt w powietrze.

O rozruchach w Odesie gazety są przepełnio­
ne najróżnorodniejszemi wiadomościami. Przytacza­
my z nich najciekawsze:

W sobotę 1. bm. obsadzony był każdy punkt 
w mieście nrzez oddziały wojska. Piękny plac przed 
katedrą, pokryty namiotami, wygląda jak jedno o- 
bozowisko wojskowe. Skonsygnowano tutaj prze­
szło 3000 wojska.

Po ulicach panuje martwa cisza, od czasu 
do czasu słychać tylko odgłosy kopyt końskich. 
To jadą patrole kozackie. Miasto wygląda, jak gdy­
by je przed chwilą zdobyła armia nieprzyjacielska. 
Wszystkie handlowe i przemysłowe instytucye wstrzy­
mały pracę.

We środę popołudniu widzieć można było 
młode dziewczęta i kobiety w dzielnicy portowej, 
jak znosiły słomę i drzewo, maczały je w nafcie i 
podpalały niemi budynki. W ten sposób podpalono 
rusztowania kolei nadziemnej, łączącej dzielnicę 
portową z miastem. W płomieniach stanął cały 
tor kolejowy z wagonami. Wojsko odpędzało pod­
palaczy i strzelało do nich. Okropny był widok w 
nocy, gdy na przeszło dwukilometrowej przestrzeni 
szalało morze płomieni.

Tysiące rokoszan przebiegało przez miasto, 
na które skierowane były wyloty ciężkich dział 
»Potemkina«. Liczbę zabitych oceniono do wieczora 
na tysiąc, liczbę rannych na 2600. Wojsko, które 
pozostało wierne carowi, strzelało do tłumów z ka­
rabinów maszynowych i temu tylko miało miasto 
do zawdzięczenia, że go jeszcze bardziej nie zra­
bowano, gdyż tysiące podpalaczy ciągnęło z po­
chodniami, naftą, benzyną i bombami. Nie oszczę­
dzał’ oni ani domów prywatnych^" ani budynków 
publicznych, ani portu, ani miasta.

Pożar pochłonął całe rusztowanie kolei nad­
ziemnej, składy, magazyny i kościoły po obu stro­
nach kolei. Wojsko chciało wprawdzie obronić tę 
część miasta, ale usiłowania jego pozostały bez 
skutku, a w blasku pożaru szalały tłumy, których 
dzikie wycia mieszały się z trzaskiem strzałów 
karabinowych i maszyn karabinowych, wytwarzając 
obraz prawdziwie piekielny.

Całe miasto oświecała łuna pożaru, woń spa­
lenizny wciskała się do gardła, gęste kłęby dymu 
zaciemniły firmament. Tylko tej okoliczności, że 
nad ranem wiatr się uspokoił, miała Odessa do 
zawdzięczenia, że cała nie spłonęła. Gdy tylko świ­
tać zaczęło, transportowano trupy pociągami towa- 
rowemi. Przez cały dzień przebiegały łupieżcze 
bandy przez miasto odgrażając się, że wieczór roz- 
poczną na nowo dzieło zniszczenia.

W południe ogłoszono stan oblężenia; pro- 
klamacyę przyjęto ironicznemi okrzykami. Biura 
trzech największych domów, składów rosyjskich 
zostały zniszczone i zrabowane. Przedsiębiorstwa 
te ponoszą straty kilku milionów rubli. Kozakom 
udało się wreszcie otoczyć port, podczas gdy inne 
oddziały wojska zajęły pozycye po głównych punk­
tach miasta.

____________ „GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO»___________

Przegląd polityczny.
W pavlamesicie ausiryackiiu posta­

wił poseł Daszyński wniosek nagły wzywający 
rząd, ażeby szukających w Austryi schronienia de­
zerterów rosyjskich traktowano po ludzku i by nie 
naruszano szanowanych w całym świecie cywilizo­
wanym praw asylu t. zn. by ich nie wydalano.

Mówca wskazał obszernie na ogólną sytuacyę 
polityczną w caracie i odwołał się do całej Izby á 
zwłaszcza do Polaków, ażeby bez względu na swoje 
polityczne stanowisko wniosek jego poparli.

Minister spraw wewnętrznych hr. Bylandt 
Rheidt oświadczył, że władze austryackie wobec 
tych, politycznych zbiegów postępowały zawsze z 
największą humanitarnością, nawet wobec tych, 
którzy nie posiadali żadnych dokumentów. Nie było 
wypadku, ażeby któregokolwiek z nich odstawiono 
z powrotem do granicy rosyjskiej Władze i nadal 
postępować będą w tym samym duchu.

Izba jednocześnie przyjęła nagłość wniosku. 
W merytorycznej dyskusyi poseł Daszyński wyraził 
najpierw podziękowanie ministrowi za te jego za­
pewnienia, poczem wskazał na wypadek, jaki za­
szedł w powiecie bielskim, gdzie starostwo we­
zwało 20 dezerterów rosyjskich do opuszczenia 
Śląska w ciągu 3 tygodni.

Po mowie daszyńskiego izba również prawie 
jednomyślnie przyjęła jego wniosek.

wÇgry- Izba magnatów wyraziła również 
nieufność nowemu ministerstwu a tern samem rzą­
dowi, i odroczenie Sejmu uznała za bezprawne. Po 
całym kraju rozrzucono odezwy, by podatków nie 
płacić i nie dawać rekruta, dopóki rząd nie uczyni 
zadosyć narodowym wymaganiom Węgrów. Wobec 
tego zanosi się na bardzo ważne wypadki.

Szwecya i Norwegia. W Szwecyi za­
czynają się już godzić z myślą rozwiązania unii, 
czyli zjednoczenia z Norwegią. Dokona się ono w 
sposób pokojowy i któryś z synów króla szwedz­
kiego obejmie prawdopodobnie rządy w Norwegii.

W sprawaeli królestwa polskiego 
wydał komitet ministrów w Petersburgu nowe wa­
żne postanowienia, które otrzymały już sankcyę 
cara. Dotyczą one pewnych ulg dla języka polskiego 
w szkołach i w sądownictwie.

Korespondencye.
Katastrofa ua kopalni w Pol. Ostrawie. 

Z Mor. Ostrawy donoszą: Smutnie obchodzili gór­
nicy ostrawskiego rewiru swoje doroczne święto w 
dzień św. Prokopa d. 4. bm. Zaraz rano, gdy u- 
mundurowane szeregi przy dźwiękach muzyki go­
towały się do wymarszu na rynek, gdzie odbywało 
się uroczyste nabożeństwo, rozeszła się straszna 
wieść o wybuchu gazów w kopalni óstrawskiej 
spółki akcyjnej (dawniej księcia Salmą) w szybie 
Nr. 7. skutkiem którego dziewięciu górników utra­
ciło życie a kilku innych wydobyto w stanie nie- 
prz tomnym. Powód wypadku był następujący: 
Przed kilku laty w głębi tego szybu pożar, który 
nie mogąc zlokalizować, oddzielono umyślnie wznie­
sionym murem. Mur ten skutkiem gorąca i prężno­
ści gazów pękał ciągle, co należało przypuszczać, 
że lada chwila wydarzy się katastrofa, jeżeli zarząd 
kopalni nie poczyni odpowiednich zapobiegawczych 
kroków. Ale zarządowi zależy tylko na tein, by jak 
największą korzyść odniósł z ciężkości pracy górni­
ków, nie chodzi mu zaś wcale o ich dobro, zdro­
wie i życie. To też zamiast postawić mur nowy 
łatał ten stary z karygodną niedbałością, co też 
musiało sprowadzić katastrofę.

W dniu św. Prokopa na nocnej szychcie 
pracowało przy owym murze śmierci 15. górników. 
Gdy wybuchły gazy przewaliwszy mur i gdy dym 
duszący napełnił przekop, rzucili się górnicy w po­
płochu do ucieczki. Czterech bywałych starszych 
górników skręciło do bliższego przejścia i ci ocale­
li, wyszedłszy szybem michałkowickim, reszta jede­
nastu poszła za młodym nadkopaczem, który do­
brze drogi nie. znał i szedł dalszym krużgankiem 
i ci padli ofiarą katastrofy. Dwóch zdołano ocucić, 
dziewięciu dobyto uduszonych gazami. Oto ich 
nazwiska: nadkopacz: Młynarz, górnicy: Ką- 
pliński, Karel, Jelinek, Papuga, Gra- 
bacz, Gawełczyk, Pouca, Zajączkowski 
i Najder, Większość jak widać Polacy.

Na miejscu katastrofy zjawiła się natychmiast 
w nocy około godź. 3. pomoc z innych szybów z 
inżynierami, lekarzami i przyrządami ratunkowymi.

N”. 2_ Nr. Î

Dr. Kral ratując górnika Skotnicę srm o nj wygadi 
me uległ uduszeniu, tak iż go wyniesiono w st hyli zł 
nieprzytomnym. zbawić

Obecnie w sprawie tej prowadzi urząd i dawaja 
niczy dochodzenie, które powinno wykazać be» J?zyku 
średnią przyczynę wypadku a winni powinni zo~ ‘Gwia: 
pociągnięci do odpowiedzialności. Zapominać p* ll?vwa 
tern nie trzeba, że jedną z pośrednich przyt wierzy 
katastrofy jest bezwzględny system czecIiizacŁ ®Poczy 
w óstrawskiej szkole górniczej. Choć najwięk NaPra 
procent uczniów stanowią Polacy, wykłady 0-i- j 
wają się wyłącznie w języku c z e s k i m, ; u nas 
więc dziwnego, że większa część uczniów, kti szybie 
potem zostają dozorcami i sztygarami mało koc wołani 
sta z nauki i tern, samem nie poznaje środii ołtarze 
zapobiegawczych katastrofom w kopalniach, żeństw 
wie jak sobie w danej, chwili radzić i jak się j Ogrom 
chować. — Stało się więc nieszczęście i przes ła njes 
Ale życia biednym górnikom nikt już nie pown1 nego r 
a żony ich i dzieci czeka smutny los tych wszy Tagi 
kich, którzy w usługach kapitalizmu składają sw słycha, 
zdrowie i krew... Powiększył się znów grób •' roczys 
dziedziczonych pracowniaów, śmierć przeszła | chów 
czeluściach dla jednych bogactw pełnych, a 1 była r 
drugich niebezpieczeństw i zgrozy i znowu [ nie. g 
gruzach zburzonego szczęścia kilku rodzin, dziesj£ 
nowy ruch i życie.... ! przen;

----JJ na. U U i. nzucuu«
nj ratunek. Jednego zdołano szczęśliwie wydosta > jado
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Kronika.
Frysztat. Prezesem tutejszego »GeseH6® 

vereinu« jest ks. Knyps, zaś wiceprezesem . 
Biłko. Stowarzyszenie to składające się z czeladB. 
ków polskiej narodowości, a na czele "którego st°J 
nasi polscy( !?) księża katoliccy rozlepia afisze 
głaszające wycieczkę tylko w języku niemiec^ 
A więc robią to ci sami panowie, którzy w Gwi®2 
ce rozpisują się o polskim patryotyźmie, któr

Z Dziedzic. 1 znowu niemiecka szkoła 
szła na porządek dzienny. Na wezwanie Ba 
Szkol, okręg, stawili się ei wszyscy rodzice, któl 
przed rokiem podpisali petycyę o niemiecką szki 
Co za pilność i sumienność Władz szkolnych 
niemiecką prywatną szkołę! Gdyby tak rod*’ 
Polacy, chcieli mieć polską" szkołę, toby nawet c 
powiedzi za 2 lata nie otrzymali, jak n. p. swe 
czasu w Gruszowie.

Co robić, my zawsze widać zostaniemy 
lotami na własnej ojców ziemi!

Presyą, agitacyą, ba! nawet zwożeniem 
różką rodziców-petycyonistów, zwerbowano z Dz1 
dzic i Czechowic około 190 polskich dzieci. D2 
wić się tylko trzeba, że jest jeszcze tylu naiwny' 
u nas ludzi, którzy w tę niemiecką kulturę, ja^ 
Boga wierzą. Dowiedzieliśmy się też kilku "nowy* 
rzeczy.

Oto prawie wszyscy tutejsi żydzi, z mały11 
wyjątkami — przybysze z Galicyi, wzbogaceni 
obrośli w pierze z polskiej ludności tutejszej, 
sali się jako Deutsch-national ! !

Ludu ty dziedzicki, dajże godną Ciebie odp‘ 
wiedź takim Dawidowiczom, Kanengieserom, 
chskom, Rosenblütom i t. d., nie kupuj ani za 
halerza u nich nic, niech nauczą sie szanoW® 
twego języka, nie daj się im paść swoim cie^’ 
zapracowanym groszem; a kiedy są deutsch;®1 
tional niechże wędrują do »Rajchu Wilusia* ®*| 
rajch im da utrzymanie!

Precz z takimi wrogami naszymi ! ! <
- Na kopalni w Żebraczej stało się dnia.‘ 

bm. nieszczęście. Właśnie wtenczas, gdy góm1C 
spuszczali się do szybu, pękła rura od maszy® 
parowej w głębi szybu. Czterech z nich zdoła1 
szczęśliwie się jeszcze na wierzch wydostać, 
dwóch wśród wrzątku buchającej pary z pęknij 
rury, spadło oszołomionych na dół. Rzucono 81 
i ' ‘ ____ ______ ___ _
i do życia przywrócić, drugi natomiast wydosta® 
nieco później, udusił się z braku świeżego P°w‘e 
trza. Wszelka pomoc, okazała sie nadaremną ; Pr^ 
płacił życiem swój ciężki zawód"

— Utrzymuje się tu pogłoska, iż Nie®1^ 
tutejsi, — robieni — chcą założyć jako odzew 
»Sokoła« — Turnverein — aby Dziedzicom nap 
markę niemieckości, co im sie naturalnie nie nd® 
a Turnverein będzie prawdopodobnie tak suchot®* 
czy, jak jego poprzedniczka »Gesangverein«, 
po anemicznym żywocie kilkunastomiesięcznY 
skończył na — suchoty — członków.

W każdym razie wygląda to na — ma^ 
wanie i okazuje dużą dozę mściwości i chęć zg®1 
cenią tego, co polskie.
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Witkowice. Komitet wycieczki odbytej d. i. 
?• W. rozdzielił czysty dochód w sposób następu- 

: 100 K dla Zarządu głównego T. S. L, w 
Krakowie, 100 K na cele miejscowego Koła T. >. 

w Wilkowicach a 112 K dla rewolucyonistów 
Łodzi.

Orłowa. Przed kilku tygodniami odbyła się 
P°d protektoratem sławnej naszej gminy slavnost. 
u przebiegu tejże nie będę pisał, lecz chciałbym 
^rócić uwagę czeskich gazet chcących być wobec 

wszystkich, czemś w rodzaju sędziów moralno- 
Sc*> iż po slavnosti tej kilku sokołów tak sławnie 
S1Ç upiło, że z miejsca wstać nie mogli. Jak ich 
brania wyglądały, o tern nie chcę ze względu na 

'katność szanownych czytelników -wspominać. 
°syć będzie, jeżeli zaznaczę, że trudno było ro­
snąć, gdzie były bardziej zawalane, czv z tyłu 

CzY z przodu.
- Możeby redakcya »Novin Těšínských« zamiast 
ehuncyować naszych ludzi napisała raczej do sła­

bego Sokoła w Orłowej by tenże starał się wię- 
o to, by jego członkowie nie dawali zgorszenia 

w Publicznych lokalach. A może by sławna obec 
wasza protektorka dodała każdemu czeskimu 

^kołowi na przyszłość dla kontroli anioła stróża 
Postaci policyanta?

Marklowice. Przedostatniej niedzieli odbyła 
w kościele naszym ofiara na rzecz papieża, na 

urej zebrano podobno 3 Korony. Ks. proboszcz 
Urzył się bardzo i żąda ponownej składki na 
u sam cel. Czy marklowiczanie złożą więcej nie- 
1 Jęmo. ale tyle jest pewnem, że lud zaczyna 
stanawiać się nad tern, dla kogo wsparcia po- 

Zeoa, a dla kogo nie. Nie trzeba być stronnicz­
ej’111 ale wystarczy zdrowy rozsądek, aby przyjść 

0 Przekonania, że jest to przynajmniej niewłaści- 
P1 naciąganiem, aby lud żyjący w biedzie i nę- 

y składać miał pieniądze dla Watykanu, gdzie 
: gpo^uadzone są grube miliony, nieobliczalne ma-

i sale zapełnione złotem i skarbami.
Dziećmorowice. Ostatnie »Noviny 

bs k e« z płaczem narzekają na miejscowe sto-
, »-'w** »v uv v v'diüit'j mvijvn u
d PS.CY przefabrvkowali na swoją stronę otwierają

i o ff wygadują na »Jedność« i na radykałów jakokyśmy 
> w stí by u złymi Polakami — a na dowód, że oni są 

^awicielami Polski i pionierami ruchu polskiego...
HjS i dawają do druku zaproszenia i ogłoszenia tylko w 
ić be '?zyku niemieckim. I cóż im to szkodzi? Oni w 

»Gwiazdce« znów się o polskim patryotyźmie roz­
pisywać będą, lud sfanatyzowany będzie dalej im 
wierzył, jakoby polska sprawa na ich barkach 
spoczywała i będzie można dalej wodę mącić. 
Naprawdę od takich Polaków wybaw nas Panie!

Mor. Ostrawa. Dzień św. Prokopa przeszedł 
u nas smutnie i cicho, bo skutkiem wypadku na 
szvhie Salna w P. Ostrawie zabawy i koncerta od­
wołano. Przed południem odbyło się tylko przed 
ołtarzom zbudowanym na rynku uroczyste nabo­
żeństwo przy uczesnictwie kilku tysięcy górników. 
Gfcrnmne rozgoryczenie obudziła wśród nich niemi­
ła niespodzianka w formie kazania wypowiedzia- 

po czesku przez znanego polakożercę ks. 
Tagliafero z Michałkowie. To też w tłumach 
«ychać było szmer oburzenia i protestu i tylko u- 
r°czystość chwili zawdzięczyć należy, że do rozru­
chów i demonstracji nie przyszło. — Czyżby to 
była rozmoślna prowokacya? — pytano powszech- 
1 łę. Bo przecie jest rzeczą wiadomą, że dziewięć 
dziesiątych górników stanowią Polacy, czemuż więc 
Przemawia się do nich w niezrozumiałym języku 
czeskim i niemieckim, a jako mówca występuje 
Prześladowca katolików polskich z Mi­
chałkowie? Czyż takimi środkami osiągnie się ich 
miłość lub ugruntowanie w wierze? Zdaje nam się, 
. skutek będzie wproś; przeciwny! Nie należy 
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któf § i5 " jp s ' “ “ z piaczem narzezają na miejsuuwtj sio-
^czay Cz *• w zyscy obywatele, których agitatorzy

j a . es.cy przefabrvkowali na swoją stronę otwierają 
1113 ic an'S,ai °CZ^ i nie 0 czechizatorskich zapędach 

kl1 S^szed lecz domagają się, by we wyższych 
asach sześcioklasowej szkoły czeskiej uczono się 

— I s z Lniemieckb a Pewna część żąda wprost otwarcia 
se°ły niemieckiej. Kto zna stosunki miej- 

I skWe ’ kto widzi, że nasze dzieci w szkole cze- 
e.l bardzo małe robią postępy, ten przyznać 

je t 0łączenie obywateli przeciw szkole tej 
c usprawiedliwione. Czeskie gazety bardzo często 

znrzi?cąją Polakom, jakoby oni lgnęli do niemczy- 
1 i jakoby oni swoją polityką doprowadzali do 
er«,enia germanizmu natomiast w rzeczywistości 

^tiykamy fakta wprost przeciwne. »Noviny Teš.« 
goryczą nawołują swoich »vlastincóv«, by 

swoich zamiarów odstąpili, lecz okazuje się, że 
e *Uają one w gminie wpływu, bo obywatele 

«GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO« Str. 3.

przekonali się, że mają do czynienia z pismem wy- 
dawanem przez czeskich adwokatów i inżynierów. 
Aby ich nawoływania choć cokolwiek skutkowały, 
straszą. »Noviny Teš.« obywateli szkołą polską, 
jakby jakie dziecko straszydłem. Jest to podłe i 
nikczemne ogłupianie czytelników ze strony »No­
vin Teš « bo przecież lud polski ma taką samą 
racye życia i rozwoju jak lud czeski, a na pod- 
szczuwanie czeskich renegatów przeciw ludowi pol­
skiemu zdobyć się może chyba jakiś czeski fanatyk 
od Pragi, który do nas przybył, aby bruździć i 
nasz chleb zjadać. Polacy powinni mieć tak samo 
szkoły, jak Czesi, bo dobrobyt zawitać do nas 
może wtenczas, kiedy wszystkie narodowości będą 
się mogły w swoim języku macierzyńskim kształcić. 
Ujadania i straszydła »Novin Těšínských« na nic 
się nie przydadzą, bo lud nie jest przecież niemo­
wlęciem, aby nie potrafił rozróżnić rzeczy pożyte­
cznej od szkodliwej. My chcemy w gminie szkoły 
polskiej, w którejby się uczrło także po niemiecku 
o ile tego konieczna potrzeba wymaga a na to 
żądanie zgodzić się powinni wszyscy.

Marklowice. Tutejsze Koło T. S. L. urządza 
w niedzielę, dnia 16. bm. wycieczkę z muzyką do 
lasu p. Samlika na granicach Zebrzydowskich. Po­
czątek wycieczki o godzinie 2. popoł. Wieczorem 
odbędzie się zabawa taneczna w gospodzie p Stefka. 
Wstęp dla dorosłych 40 h od osoby, dzieci do lat 
14 nie płacą. Uprasza się o liczny udział.

Szumbark. W sobotę. 24. z. m. przed samą 
północą spalił się dom górnika Przybyły Na 
miejsce pożaru przybyła straż pożarna miejscowa 
i druga ze Suchej. Napiętnować tu należy postę­
powanie kupca Karola Mullera, który zbogacił 
się na Szumbarczanach i spasł porządnie, a teraz 
w razie nieszczęścia nawet kun do sikawki nie 
chce dać. Mimo potężnego walenia pięściami w 
okna i drzwi — nie wyszedł, lecz udawał, że śpi 
1 sami strażacy musieli zaciągnąć sikawkę do o- 
gnia! O p. Miiller _,uż tu często ludziom krwi na- 
psuł. Gdy się go czasem przypadkowo dopadnie z 
żądaniem o konie, to udając wielkie zakłopotanie 
skrobie się palcem za uchem i powiada: »Saper- 
ment, żebyście tak pół godziny wcześniej przyszli, 
boch wiecie prawie konie posłoł tam a tam«. — 
Są też winni temu brakowi koni w razie pożaru 
prezes i komendant straży pożaru. Bo gdyby raz- 
drugi opornego podali do Starostwa, a to mu wy­
mierzyło karę, toby się poprawił na przyszłość, ale 
bez mała ci panoczkowie są w wielkiej przyjaźni 
ze sobą. Jeden za wszystkich.

Pietwałd. W niedzielę, dnia 16. bm. odbędzie 
się w sali p. Alta zgromadzenie w sprawie założe­
nia szkoły polskiej, na które Szan. Publiczność 
najuprzejmiej zapraszamy. Tow. »Jedność*.

Ogłoszenie. W c. k. Gimnazyum polskiem 
w Cieszynie odbędą się wpisy uczniów do klasy I. 
przed feryami w dniu 15. lipca od godź. 3—5 po 
południu i w dniu 17. lipca od godź. 8—9 rano; 
egzamin zaś wstępny do klasy I. rozpocznie się 17. 
lipca o godź. 9. rano najprzód w części piśmiennej 
następnie w ustnej. Wpisy do klasy I. po feryach 
oraz wpisy nowo wstępujących uczniów do klas 
innych odbywać się bęną w dniu 15. września od 
godź. 3—5 popołudniu oraz 16. września od 8—9 
rano, egzamin zaś wstępny do klasy I. 16. wrze­
śnia o godź. 9 rano. Przy wpisie przedłożyć należy 
ostatnie świadectwo szkolne i metrykę oraz uiścić 
przepisane taksy i datki w ogólnej kwocie 7 K 3u h.

Bazar ludowy we Frysztacie otwiera z dniem 
17. bm. drugi sklep w domu p. J. Piechaczka we 
Frysztacie górn. przedmieście (vis à vis hotelu 
Deutscha).

Panu Bravskemu z Doubravy radzimy by 
on nie wkładał swego »früaka« do nie swoich 
spraw, nie oczerniał ludzi niewinnych i zostawił 
w szczególności polskich nauczycieli w Dąbrowej 
w spokoju

Jeżeli ta przestroga nie poskutkuje, to napi- 
szemy do następnego numeru artykulik o pewnym 
czeskim učitelu, o przykopie i o płocie Niemcowym, 
a z pewnością się ucieszycie. Tak panie Bravsky! 
Polacy nie mogą być tak podłymi, iżby przewin- 
nienie jednostki składali na ogół, w zamiarze po­
niżenia całego stanu; tej nikczemności się jeszcze 
od Was nie nauczyli.

Zakończenie roku szkolnego na kursach 
uzupełniających dla dziewcząt w Cieszynie. Dnia 1. 
lipca br. odbyło się uroczyste zakończenie roku 
szkolnego na kursach uzupełń dla dziewcząt w 
Cieszynie. Po zatwierdzeniu kursów przez władze 
szkolne wydano uczennicom po raz pierwszy w 
bieżącym roku świadectwa. Wynik klasyfikacyi jest 
następujący: Stopień celujący otrzymały: Branna 

Marya z Doi. Żukowa, Krzemieniówna Anna z 
Trzyńca, Sabeléwna Marya z Tizanowic, stopień 
bardzo dobry: Badurówna Zuzanna z Goleszowa, 
Kobieluszówna Lndwika z Dól. Lesznej. i Wojna- 
równa Emilia z Dól. Żukowa, stopień dobry: Ewa 
i Zuzanna Brzeżkówna z Gutów i Pustówkówna 
Zuzanna z Dól. Żukowa, stopień dostateczny: Zie- 
linówna Marya z Dól. Żukowa, 2 uczennicom wre­
szcie przyznano stopień ledwie dostateczny. Począ­
tek przyszłego roku szkolnego jak również warunki 
przyjęcia na kursa ogłoszone zostaną we właściwym 
czasie.

Dymisya prezydenta kraj. Śląska. Cesarz 
przeniósł prezydenta Śląska hr. Józefa Thun-Ho­
henstein na własną prośbę w stan spoczynku i 
nadał mu wielki krzyż orderu Franciszka Józefa, 
natomiast poruczono kierownictwo spraw namie­
stnictwa śląskiego radcy dworu przy sądzie krajo­
wym w Opawie drowi. Edmundowi Marenzel- 
1 e r o w i.

Z „Jedności“.
Dąbrowa. »Jedność« młodzieży w Dąbrowie 

urządza dnia 16. bm. wieczorek w sali p. König- 
steinowej (vis à vis dworca kolejowego) na którym 
oprócz słowa wstępnego, śpiewu i muzyki odegra­
ną będzie komedya w 2 aktach p. t. »Narzeczone«. 
(Od red. Dodać musimy, że wieczorek ten urządza 
młodzież, która uczęszczała do miejscowej szkoły 
czeskiej, co jest dowodem, że ludność jest u nas 
polską.)

Orłowa, Oddział II. W niedzielę dnia 16. bm. 
odbędzie się w lokalnościach p. Karola Czaudernego 
zebranie. Następnie uwiadamiamy, że w myśl u- 
chwały Wydziału z dnia 24. kwietnia br. będą się 
zgromadzenia odbywać zawsze następnej niedzieli 
po 15. każdego miesiąca, przy których wybierać 
się będą wkładki.

Wolne posady.
Przy kopalni węgla kamiennego w 
Brzeszczach są wolne następujące posady :

1. Posada sztygara, względnie młodszego dozorcy, 
obeznanego z głębieniem szybów oraz odbudo­
wą pokładów węgla.

2. Posada pomocnika buchaltera, ze znajomo­
ścią podwójnej buchalteryi i rachunkowości gór­
niczej.

3. Posada magazyniera mogącego się wykazać 
praktyką w podobnym charakterze przy zakładzie 
przemysłowym.

4. Posada rysownika, względnie konstruktora 
maszyn.

Kandydaci posiadający odpowiednie studya wzglę­
dnie praktykę, winni wnieść podania, zaopatrzone 
w odpisy świadectw na ręce Żarządu kopalni węgla 
w Brzeszczach, poczta Jawiszowice, najdalej do 
końca lipca b. r.. 1—2



Prosimy uprzejmie o przeczytanie!
Ze wszystkich dotychczas znanych kaw, najlepszą, najpożywniejszą, a tanią jest

„Kawa zdrowia"
która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. ® ® ® ® ®

„Kawa zdrowia”
----- ■ —zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy. j -t-s---

Wszędzie do nabycia.

% kg. kosztuje tylko 80 ii. Fabryka „kawy zdrowia“
w Podgórzu przy Krakowie.

Przez Wysokie ck. Namiestni­
ctwo koncesyonowane 

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe 
do Ameryki 
I., II. i III. klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kole­
jowe dla kolei północno-atnery- 
kańskich we wszystkich kierun­

kach. 10—48 
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.

Bilety okrętowe do KANADY
1 bilety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opła*nie.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

sensacyę.

1 niklowy zegarek kie­
szonkowy z marką sy­
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wi az z wisior­

kiem złr. 1-95; tych samych zegarków 
trzy sztuki 6 złr. 50 ct,[sześć sznk 10 złr.

Ignacy Cyprès, Kraków
ul. Floryańska 49.

Bogato ilustrowane cenniki polskie na 
życzenie darmo i opłatnie.

— Poszukuję zastępców ~

Krakowska fabryka szczotek : pendzli 
przyjmie zaraz zdolnego 

stolarza i wiertacza 
obznajomionych dokładnie z obrabianiem dre­
wienek szczotkarskich t. zw. „galanteryi“. Zgło­
szenia należy wnosić wraz z podaniem wa­
runków wprost do zarządu fabryki Zwierzy­

niec kolo Krakowa. 2—5 

ART. ZAKŁAD
RYTOWNICZY

A. ZIGMANNA
wykonywa :

STAMPILIE metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury, szyldy rytowane i lane 
obcęgi do plomb z datami, numeratory, 
marki pieczątkowe, wielki skład drukarń 

kauczukowych „PERFEKT“.
Cenniki na żądanie gratis i franko.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie.

Tysiące listów dziękczynnych
z całego świata zawiera pouczająca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowej jako środka niezastąpionego 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna prze­
syłka tej książeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco ra 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści centi- 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 K 
60 h. Adresować trzeba:

Apt ekarz A. Thierry w Pregrada 
przy Rohitsch-Sauerbrunn.

Fałszerzy Inb sprzedawców naśladownictwa moich jedy­
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sądo­
wego ścigania. 23—52.

Ślubne podarunki.
Zegary pendułowe z muzyką 

z drzewa orzechowego, politurowane 70 cm. 
długie, grają każdej godziny najpiękniejsze ka­
wałki. Cena" razem ze skrzynią i opakowaniem 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki jednak 
z urządzeniem do bicia bijącem całe i półgo­
dziny razem ze skrzynią 5 złr. Z biciem dzwo­
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnią pisemną 
gwarancyą.

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpowiada- 
jące będzie wymienione lub pieniądze będą zwró­
cone a"zatem bez ryzyka. Główny składod r. 1878

Leopold Mayer, o. k. zaprzysięż. szacownik 
WII.DKÁ, XIV Alariahilitei-sti-. I»7-s.

.. ■ = Cenniki za darmo. ~ 16—
Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Piotr Szwachuła we Frysztacie.

E 1174,’
6

Eoyki sprzedaży.
Na zlecenie Antoniego Vehonka, budów nic# 

go i architekta w Pietwałdzie zastąpionego pf^ 
Dra. Jana Šamalika adwokata we Frysztacie o" 
będzie się

dnia 2. sierpnia 1905 o godz. 9, dopoł.
w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 sprzed 
gruntu zagrodniczego 1. 51 Iwh. 47 w Orłowej.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną r 
na 10 426 K, zaś najniższa cena wywołania poi 
żej której realność ta sprzedaną być nie m°ť 
wynosi 6950 K. 67 h.

Wadyum wynosi 1042 K 60 h.
C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV<

Hocznii
Pólroc;
Ćwierć

dnia 13. czerwca 1905.

Hoffmann m. p.

E 1232^ E

256 K 88 h.
we Frysztacie, oddział IV-, 

czerwca 1905.

Hoffmann m. p.
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Edykt sprzedaży.
Na zlecenie Franciszka Szarowskiego, kup 

w Orłowej, zastąpionego przez Dra. Jana Šamalik 
adwokata we Frysztacie odbędzie się

dnia 9. sierpnia 1905 o godź. 9. dopoł.
w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 sprzed* 
realności 1. 152 w Suchej gór. Iwh. 207.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną Je.s 
na 2553 K 75 h, zaś najniższa cena wywołani 
poniżej której realność sprzedaną być nie in0* 
wynosi 1281 K 88 h.

Wadyum wynosi
C. k. Sąd powiatowy

dnia 15.

Pozwalam sobie P. T. Publiczności z Orlo"'* 
i okolicy podać do wiadomości, że z dniem dz* 
siejszym objąłem sklep korzenny i farb

G. ALTA w ORŁOWEJ
i że takowy pod firma:

TEODOR SCHWEHRLKA,
G. ALTA następca

dalej prowadzić będę. Opierając się na moje fad10" 
we zdolności będę się starał przez dosta^^H 
dobrego towaru i najniższe ceny zdobyć zaufenie 

Szan. P. T. Kupujących.
Równocześnie polecam mój wielki skł^' 

żelaza, trawersów, cemeutu portiau^ 

kiego, tektury, karboliuemn, 
ua dachy,

- - - - - narzędzia dla wszystkich rzemieślników
piece regulacyjne,

kuchnie z blachy i ze zelaz^' 
materyały budowlane,

narzędzia do żniwiarstwa i noie>

farby, laki,
krzyże na nagrobki

narzędzia do polowania itd.
Upraszając o łaskawe względy i poparcie h10" 

jego interesu, kreślę się z poważaniem 

________________ T. Schwebe^

Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.
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OGLOSZE5APrzedpłata wynosi: |
Knie ....SK £50 h • 
P bocznie . . . Jž „ go „ ♦ 
^lerćrocznie . . 1 „ 30 „ |

Namer pojedynczy 10 h. |

Organ stronnictwa rady kalno-narodowego w Księstwie Cieszy liskiem. I
♦

Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- ! 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. ! 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio. !

Wj'cliotlici w ifHŻda sobotę. T“ Î

(INSERATY)
przyjmuje się za przystępną 
opłatą; od 'wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

W Pamiętajcie o funduszu organfsacyi narodowej ! “W

Dom polski w Ostrawie 
morawskiej.

Placówką o wielce doniosłem narodowem zna- 
zenm jest Dom polski w Ostrawie morawskiej, 
y Znajduje się siedziba Koła Towarzystwa 

>5^01V ludów ej, tu mieści się najstarsza na 
saeh Czytelnia polska, pierwsze środowisko 

ganizacyjne Polaków ostrowskich, tu rozwija się 
i_adfir pomyślnie bezpłatna wypożyczalnia 

s 1 ą ż e k i gazet, — wreszcie pod dachem Do- 
'1 Polskiego znalazła schronienie szkoła polska

• Maryi Konopnickiej, obejmująca obecnie 5 klas, 
, ioku zaś przyszłym ulokowaną zostanie pierwsza 

h r o n k a polska dla małych dzieci. Gdy nad- 
uprzytomnimy sobie, że w Domu polskim odby- 

się bardzo często zgromadzenia publiczne i 
Warzyskie, obchody narodowe, przedstaw ienia, 
ncerty i zabawy, — to przyznać trzeba, że dom 

oh 'est 0"niskiem narodowego i umysłowego ru- 
u Polonii kresowej i że rozwój jej w jakimkol- 
, ' kierunku działalności publicznej tutaj znajduje 
°Ją naturalną podstawę i oparcie.

ï ■ Mamy swój własny dach — mogą mówić 
ost1 zuciem Pewnej dumy i zadowolenia f clący 

— mamy gdzie się skupić, gdy w wa- 
Sij a sPrawacli trzeba się naradzić lub obliczyć 

i własne pod grozą niebezpieczeństwa.
S]j Ważność i znaczenie Domu polskiego i zogni- 
rOzWane®° w nlm ruchu urasta do tern większych 
U a’rn,ar(>w! ßdy weźmiemy pod uwagę, iż jest on 
ska • a’e-j na zachód wysuniętą placówką pol­
ubi 1 staP°‘vi dla całego Śląska jak gdyby 

l°r*-ec§ przed náporem germanizacyi i cze- 

też lakiem uczuciem i przekonaniem patrzą 
tut na ?om P°‘ski w Mor. Ostrawie nietylko Polacy 
góp ale * rodacy z innych dzielnic, szcze- 
la|n\e\Z Galicyi, którzy instytucyi tej od szeregu 

stałego udzielają poparcia.
Wa . Powodetn ogólnego zainteresowania się spra- 
człr?*! * rozw°jem Domu polskiego był liczny udział 
i^ouków w poufnej konferencyi odbytej d.

Phi- i przebieg obrad, mających na celu 
szerzenie zakresu działania Towarzystwa i za- 

S2>W?*en’e mu trwałych podstaw rozwoju na przy- 
osć W dniu tym miało się odbyć walne zgro- 

Szadzenie, ale ponieważ w ostatniej chwili zgło- 
o^°n° do Dyrekcyi kilka ważnych wniosków tak 
2 1‘oszczególnych członków jak i od Rady nad- 
UieCp-j a w myśl statutu obrady nad wnioskami 
ne obJętynu porządkiem dziennym są niedopuszczal- 

> postanowiono zwołąć ponownie nadzwyczajne 
ht7n,e zgromadzenie po wakacyach ; takowemu 

edłożyc już gotowy substrat obrad poufnych.
B ■ Poufnym obradom przewodniczył prof. Dr. 
k0J.w * d z Krakowa, obecnymi byli nadto człon- 
i *e. Rady nadzorczej pp. Ďr. Gert 1er i Oles 

*leJscowi członkowie Dyrekcyi.
iii, Głównym przedmiotem obrad było wynalezie- 
L fPos.°hów, by 1) instytucyę Domu polskiego 

ż|Jni(5 najpopularniejszą i członkowstwo umo- 
z3ć • najszerszym warstwom ludności, 2) zwią- 
M1 Ja s‘lniejszymi węzłami ze społeczeństwem 
ter« i m Galicyi, a tern samem wzmocnić i ma- 

"alne jej podstawy.
lije, Obydwie te sprawy referował Dr. Gertler. 

innetni wykazał referent, że Tow. budowy

Domu polskiego czerpie swe fundusze w przewa­
żnej części z Galicyi, gdzie zawiązał się umyślnie 
obywatelski komitet ratunkowy, złożony z wybit­
nych osób, i że nawet Sejm galicyjski od kilku lat 
daje Domowi polskiemu stałą subwencyę po 50U K 
rocznie a liczne reprezentacye miast i Wydziały 
powiatowe mniejsze dary i subwencye. Pomoc ta 
z Galicyi idzie z całą świadomością o celach Do­
mu polskiego, który organizuje tu, kształci i naro­
dowo uświadamia przedewszystkiem gali­
cyjskich wychodźców, przybyłych za zarob­
kiem na kresy ostrowskie. Ryłaby ta pomoc jednak 
wydatniejszą i lepiej ugruntowaną szczególniej ze 
strony autonomicznych władz i sfer w Galicy’, gdy­
by Towarzystwo Domu polskiego miało w Galicyi 
siedzibę, zatem w kraju polskim a nie na Mo­
rawach, ziemi obcej Ułatwiłoby to instytucyi i kre­
dyt w Bankach galicyjskich ą przez przystąpienie 
do Związku Towarzystw zarobkowych i gospodar­
czych we Lwowie ni.ałaby prawo do żądania wspar­
cia przeznaczonego umyślnie na ten cel przez ga­
licyjski Wydział krajowy. Mowc i proponuje zatem 
zmianę § 1. statutu w tym kierunku, że siedzibą 
Towarzystwa miałby być na przyszłość Kraków 
a nie Morawska Ostrawa. .

Celem uprzystępnienia Członkowstwa jak naj­
szerszym warstwom, a w szczególności ubogiej lu­
dności robotniczej w Ostrawie i okolicy, proponuię 
referent zmianę § 5. statutu, iżby na przyszłość 
wysokość jednego udziału wynosiła nie 20 jak do­
tąd, ale 10 koron. Wreszcie zaproponował refe­
rent rozszerzenie statutu i w tym kierunku, by 
Towarzystwu wolno było zakładać spółki spo­
żywcze czyli t. zw. >kon?umy« dla członków, 
chcąc tym sposobem przez dostarczanie po niskich 
cenach artykułów żywności i pod względem ekono­
micznym przyjść im z pomocą.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto wszystkie wnio­
ski referenta, i wyrażono mu podziękowanie za 
pełną życzliwości dla Towarzystwa incyatywę.

Omawiano następnie sprawę założenia w Do­
mu polskim Banku ludowego, udzielającego 
na niski procent pożyczek i przyjmującego wkładki 
na oszczędność. Sprawa ta nie jest nowa — a jak 
Dr. Gertler wyjaśnił rokowania z kilku instytucyami 
finansowymi w Galicyi są w pełnym toku i przy­
puszczać należy, że pomyślny wezmą obrót. Było­
by to ogromnym sukcesem nie tylko dla samego 
Domu polskiego, ale w ogólności dla ludności pol­
skiej na kresach ostrowskich, zawisłej dziś wyłącz­
nie od kapitału niemieckiego i czeskiego. Przez 
zyskanie silnych materyalnych podstaw zapewniłoby 
się środki i do szerszego kulturalnego i narodowe 
go ruchu Polonii ostrowskiej.

Po omówieniu kilku wewnętrznych i admini­
stracyjnych spraw Towarzystwa zakończono poufne 
obrady. Wynik ich obejmie Dyiekcya w konkretną 
całość i w formie wniosku o zmianę statutu przed­
łoży najbliższemu walnemu Zgromadzeniu.

Łazy — padły.
Znowu jedna ważna placówka polskości padła 

pod gwałtownym náporem przemocy i zdrady.
Kapitał żydowski, szafowany przez ręce szo­

winistów' Czechów przywędrowanych niedawno te 
mu, bo w przeciągu ostatnich lat piętnastu do na­
szych okolic, przemienił spokojnych obywateli na­

szej wioski na zażartych zwoleników mamony, za­
bił w nich ducha wolnego obywatelskiego, zatracił 
w nich poczucie własnej narodowości, zrobił z nich 
dowolne narzędzie swej żarłocznej woli. Słowa te 
odnoszą się jedynie do owej mniejszości, która za 
cenę swych przekonań podała rękę korupcyi ażeby 
z niej korzyści odnosić.

Jeszcze przed laty dwadziestu gmina Łazy 
była miejscowością bardzo nieznaczną, — liczyła 
bowiem zaledwie kilkaset mieszkańców'. Nie było 
jeszcze wtenczas w Łazach ani koksowni ani szybu 
te bowiem później dopiero założono. Ludność miej­
scowa żyła pod względem narodowym dosyć spo­
kojnie. Różnic narodowych prawie nie było to też 
gdy za urzędowania jednego z Krzystków — bur­
mistrza zamieniono szkołę ludową, naówczas je- 
dnoklasową z morawskiej na polską, nikomu z o- 
bywateli nie śniło się protestować przeciw temu. 
Dopiero urzędnicy Czesi z głównego szybu poczęli 
mieszkańców niepokoić swemi zachciankami wma­
wiając w nich, że są Czechami. Znalazły się po­
datne jednostki, które ciągły grube zyski z nowo 
rozpoczętej agitacyi i tak za pomocą guttmańskich 
pieniędzy i czeskich inżynierów wszczęła się wojna 
domowa w Łazach.

Piei wsze ataki Czechów, dążące do usunięcia 
szkoły polskiej a założema szkoły czeskiej nie udały 
się. Było to jeszcze za urzędowania Krzystka bur­
mistrza. Ten, na zapytanie władz szkolnych odpo­
wiedział w sposób kategoryczny, że w Łazach 
szkoły czeskiej nie potrzeba, ponieważ 
w Łazach Czechów niema. Fakt to znamien­
ny dla miejscowych stosunków, gdyż sąd powyższy 
wydał członek rodziny Krzystkowej, która dziś w 
walce przeciwpolskiej zajmuje naczelne stanowisko. 
Od tego czasu wiele się zmieniło. W miejsce ro­
dziny Krzystków — llrabców, które rząd gminy 
wyłącznie piastowały, — wstąpiła opozycya, która 
w roku 1889 pierwszy raz zwyciężyła. Rzecz mia­
ła się następująco: Przy budowie nowego szybu w 
Łazach siedlacy miejscowi «arabiali dobrze i dosyć 
drogo odprzedali swe grun a gwarectwu. Kilku spe­
kulantów skupywało w porozumieniu z urzędnika­
mi czeskimi grunta a odstępowało je za dobrym 
zarobkiem dyrekcyi kopalń. Wodzirejem przy tychto 
interesach był krawieczek Jan Křistek, dzisiejszy 
bohater czeski. Naówczas trudnił się jeszcze swem 
rzemiosłem, był przełożonym gminy i — gospodz- 
kim przy Nowym szjbie. Interesa szły znakomicie 
więc pan burmistrz przybliżał się nawet za nadto 
do urzędników — dobr odziejów aż jakieś kółko 
we wydziale pękło. Nowy szyb począł wówczas 
produkować węgiel więc i podatki powinien był 
płacić, a że ich w rachunkach nie było (rachunki 
wtenczas corocznie palono!!) dlatego »vox populi« 
domagał się innych porządków'. Opozycya zwy­
ciężyła.

Obrażona ambicya Krzystków szukała zemsty 
więc ciałem i duszą zaprzedała się gwarectwu z 
którem do dziś dnia utrzymuje jak najściślejsze 
stosunki.—

Na N. szybie rozpoczęła się gospodarka cze­
ska. Nie przyjmowano dozorców Polaków, tylko 
Czechów. Dyrekcya kopalń tak mądrze pokierowała 
szybem, że trzymano zdała od niego wszystko co 
polskie. Pierwszym i ostatnim urzędnikiem Pola­
kiem był n. inżynier S. i tego natychmiast przenie­
siono do P. skoro przy przedostatnich wyborach 
wybranym został do wydziału gminnego a godno-

W* Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!
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ści tej zrzec się nie chciał. Miejsce jego zajął in­
żynier H., człowiek niewinnej postawy lecz arcy- 
lisiej chytrości. Teraz nikt na palce nie patrzył 
urzędnikom czeskim, więc rozgospodarzyh się jak 
w domu i stworzyli dla siebie prawdziwe »eldorado«. 
Sprowadzono muzykę i utworzono kapelę doborową 
kosztem najlepszych posad na szybie, z których 
napędzono bez wszelkich przewinień ludzi naszych 
Ślązaków. Utworzono liczne związki w Łazach i 
okolicy, a materyał surowy lub gotowy wyszedł z 
warsztatów N. szybu. Tak powstał czeski Sokół w 
Łazach i rozmaite »odboczki«.

Robotnicy na N. szybie są wyłącznie Polacy 
lecz o ich zdanie nigdy się nie pytano. Kto odwa­
żył się usta otworzyć, ten został przepuszczony z 
pracy. Tak samo urządzano się i przed ostatnimi 
wyborami Nie będzie od rzeczy na kilku przykła­
dach oświetlić pracę naszych wiecznych wrogów, 
którzy w walce z bezbronnym robotnikiem używali 
najwstrętniejszych środków. Tak n. p. kierownik 
głównego szybu p. Korejs agitował osobiście mię­
dzy robotnikami, którzy mieli prawo wyborcze w 
Łazach i groźbami zmuszał ich by się od wyborów 
wstrzymali lub wprost nakazywał im by do wybo­
rów szli i na czeską listę głosowali. Główną sprę­
żyną całej agitacyi jest smutnej pamięci p. dyrektor 
Mládek, który na kilka dni przed wyborami przy­
jechał z Luhačovic i rozpuścił swe psy gończe na 
wszystkie szyby okolicy. Czyż nie urąga to wszel­
kim poczuciom praw ludzkich jeżeli taki dyrektor 
trzy i cztery razy wysyła nakazy i groźby nawet 
do inżynierów Niemców i Polaków zaznaczając 
wyraźnie że do wyborów iść powinni i głosować 
muszą na listę czeską ! ? Te 1 szacunek którego u- 
dziela p. dyrektor swoim kolegom od fachu najle­
piej odzwierciedla się w następującym wypadku, 
który miał miejsce podczas tegorocznych wyborów 
w Łazach. Pan inżynier W. z Gł. szybu poszedł 
na wyraźny rozkaz swego szefa do wyborów, po­
mimo że jest narodowości niemieckiej. Gdy już 
ośm głosów oddał na listę czeską, wymienił jako 
dziewiątego p. Liberdę, kandydata stronnictwa pol­
skiego. Zaledwie to imię padło, w tym samym o- 
kamgmeniu ukazały się z pod wąsów pp. Holańa i 
Křistka po dwa rzędy białych kłów a równocześnie 
towarzyszyło im głośne wycie niezadowolenia ; była 
to przestroga dla obecnych górników, znacząca 
tyle co: »nie wolno inaczej, jak pan Mládek każę’« 
Czy górnicy mogą mieć poszanowanie dla urzędni­
ka, który jest niewolnikiem swego dyrektora, — to 
rzecz inna, lecz boleśnie smutna.

Wszystko to blednie jednakowoż wobec gwał­
tów popełnionych na wyborcach-robotnikach z N. 
szybu przez ich dozorców podszczuwanych przez 
inżynierów Czechów. Na kilka dni przed wyborami 
obrabiano każdego z robotników pojedynczo. Po 
szychcie zastawiano im marki od lamp i wołano 
ich do kancelaryi. Tutaj pytano się ich czy do wy­
borów pójdą i z kim głosować zamyślają. Jeżeli 
który zdradzał chęć pójścia ze stronictwem polskiem, 
otrzymał przestrogi, rady lub groźby. Grożono prze­
puszczeniem z pracy, wypędzeniem z pomieszkania, 
obniżeniem zarobków itd. W dzień wyborów po­
jawił się w lokalu wyborczem p. inż. Holain obok 
komisyi razem z p. Kiistkem. Tymczasem nagania­
cze Kuźnik Edward i Poledník obrabiali wyborców 
polskich. Tych którzy do ostatniej chwili mieli za­
miar głosować za stronnictwem polskiem przypro­
wadzono w pobliże p. H. i pytano się ich za którą 
stroną głosować będą. W ten sposób w sali wy­
borczej skaptowano przemocą około 100 głosów 
polskich. Wielu wyborców uciekło wobec tego teroru 
do domu, inni zgłosili się popołudniu do pracy 
Lecz i ci nie uszli przemocy. Po koloniach jeździli 
kwartermistrze w powozach i wyciągali wszystkich 
napowrót do wyborów. Z kopalni wywożono ma­
teryał wyborczy i po obfitej libacyi u p. Křistka 
prawie nietrzeźwych włóczono do sali wyborczej. 
I tu nie brak smutnych oraz częściowo humory­
stycznych epizodów wyborczych. Górnikowi Łacio- 
kowi leżało dziecię na śmiertelnej pościeli. Wtem 
wpada kwartermistrz i przemocą wśród gróźb wy 
ciąga ojca późnym wieczorem do wyborów. Łaciok 
chociaż Polak, poszedł głosować, a gdy wrócił — 
dziecię leżało martwe. — Lepiej uczynił inny gór­
nik, gdy ujrzał naganiacza czeskiego w powozie 
obok swego domu rzucił się na ziemię i udając 
kurcze żołądka, — do wyborów nie poszedł. Teraz 
gdy już górnicy wytrzeźwieli z libacyj wyborczych 
niejeden rozważa i mówri : »Jak którego przy pra­
cy okaleczy, to rzucą kawałek słomy na wóz i 
wiozą go do szpitala lub do domu a podczas wy- 
Jjorów to mają powozy dla górników.«

Wstyd doprawdy, iż znalazła się między ro­

botnikami spora liczba takich, którzy za piwTo wód­
kę i kiełbasę sprzedali swe przekonanie i głosowali 
na Czechów. Miedzy nimi górują analfabeci galicyj­
scy i lizunie śląscy. Czas byłby nareszcie, żeby po­
rządni robotnicy wyparli się takich Judaszy, którzy 
tak jak swój język macierzyński zaprzedają przy 
sposobności i interesa swe robotnicze.

U Křistka lało się piwo obfitemi strumieniami. 
Kto przyszedł ten pił za darmo. Wystarczy nad­
mienić, że w pierwszy i drugi dzień wypito 24 hl 
piwa !

To jest sposób szerzenia oświaty praktyko­
wany u Czechów.

Łazy — padły, lecz nie upadł polski lud i 
mamy nadzieję, że znowu się podniesie, chociaż 
nie do władzy, — to upadek ten przyczyni się z 
pewnością do podźwignięcia moralnego. Zwycięstwo 
moralne jest po naszej stronie, materyalne po stro­
nie naganiaczy, terorystów i gwałcicieli. Praw na­
szych bronić będziemy dalej i choćby wrogowie 
odmówić nam chcieli tego co się nam należy — 
to się nie damy ! Tradycya siły polskiego stronnic­
twa leży w zgodzie między ludnością polską obu 
w'yznaii. Niechże te więzy zacieśnią się jeszcze 
bardziej, a powstaniemy silniejsi do nowej walki. 
Polacy razem!

Rewolucya wojskowa w 
Rosyi.

Po Łygodniowein przeszło bujaniu po morzu 
Cżarnem, zbuntowany okręt »Potemkin« będący 
chwilowo postrachem wszystkich miast nadbrze­
żnych, poddał się władzom rumuńskim w 
portowcem mieście Konstancy.

Jak kapitulacya się odbyła.
Gdy »Potemkin« w towarzystwie torpedowca 

Ni. 267 wyjeżdżał do portu Konstancy wznosiła 
zebrana na pokładach załoga grzmiące hurra, wy­
rzucając czapki w powietrze. W tej chwili sygna­
lizował ruumuński generał Angelescu ze swego o- 
krętu »Elżbieta«, że chce z załogą się rozmówić. 
Zaraz też odbiła od »Poteinkina« szalupa z kilku 
majtkami, którzy udali się na pokład »Elżbiety« i 
zawiadomili generała, że przybyli do Konstancy w 
poszukiwaniu za również zbuntowanym okrętem 
»Synopa«, że mają na pokładzie dostateczne zapa­
sy żywności które im dano w' Feodozyi bez bom­
bardowania. Generał pozostawił przybyłym czas do 
poddania się do godź. 6 wieczorem, żądając złoże­
nia broni przez majtków i zdemontowania armat. 
Szalupa wraz z załogą wróciła o godzinie 11 do 
»Potemkina«, gdzie nastąpiła długa i burzliwa na­
rada. 0 godź. 1 przyjechała deputacya po raz wtó­
ry z oświadczeniem, że załoga zgadza się na ka- 
pitulacyę pod warunkiem, że rząd rumuński zape­
wni jej niewydanie ich Rosyi i jako gw'arancye 
żądała paszportów' dla każdego z osobna. Dalsze 
układy odbywały się przy współudziale rumuńskiego 
prezydenta ministrów Cantacuzena, który przypad­
kowo bawił w sprawie urzędowej w Konstancy. 
Oświadczył on deputaeyi, że załoga będzie trakto­
waną jak dezerterzy, zatem wobec nieistnienia 
konwencji między Rumunią a Rosyą nie zosta­
ną wydani. Z tą odpowiedzią powróciła deputa­
cya do »Potemkina«, zmniejszona o kilku członków, 
którzy uciekli do miasta.

O godzinie 2 po południu nastąpiła kapitula- 
cya, poczem oficerowie rumuńscy zaczęli spisywać 
inwentarz okrętowy.

Naczelnik deputaeyi i sympatye lu­
dności Konstancy.

Głową deputaeyi, prowadzącej układy z wła­
dzami rumuńskiemu był majtek Ma tuszcze nko, 
który zawiadomił lowarzyszów swych o wiarygo­
dności zapewnień generała Angelescu i zadecydował 
o kapitulacvi. Gdy »Potemkin« wjeżdżał do portu, 
wyległa cała ludność na brzeg i entuzyastycznie 
witała zbuntowanych majtków Gdy wysiadali na 
ląd, bratali się mieszkańcy z nimi i obdarowy­
wali ich.

Uwolnienie „buntowników“.
Załogę »Potemkina« przewieziono oddziałami 

na ląd, gdzie oczekiwał ją specyalny pociąg. P > 
zrobieniu spisu, przewieziono ich do różnych portów7 
nad Dunajem, skąd będą mogli udać się dokąd 
zechcą. Gdy władze rumuńskie chciały zatknąć na 
»Potemkinie« flagę rumuńską, sprzeciwiła się załoga 
nie chcąc — jak mówili — rozłączyć się z fiagą 
narodową Dopiero po wytłumaczeniu im, że mię-

Nr. 2S Nr.

dzynarodowe prawo tego wymaga, zgodzili I 
Głównemi stacyami, gdzie majtków rozmieszę’ fcgzani 
są: Brada, Giurgewo, Turn-Severin itd., a prefe szkolr 
wie otrzymali polecenie robienia im możlii . 11 
ułatwień przy przekroczeniu granicy. I

Skarbiec rewolucyjnego okrętu- truą
W ka»ie »Potemkina« znaleziono 801“ I kich 

rubli. Majtkowie żądali, aby im pieniądze odda 'ej ist 
ale władze rumuńskie na to się nie zgodziły. «I ze ch 
puszczeni majtkowie w liczbie 700 pozostali ' zn icz 
grosza. LGwle

I fo tfUcieczka torpedowca. I na
Torpedowiec Nr. 267 w ostatniej chw iii szego 

myślił się i nie przyłączył się do kapitulacyi ,rl otwo: 
temkina«. Załoga oświadczyła, że przyłączyła cédai 
do »Potemkina«. zmuszona groźbami i skiero«! chęci 
nem- na nią wylotami armatnimi; jako wierni Mac 
nierze cara chcą wrócić do swojej floty i rzec: SZptn 
wiście wyjechał torpedowiec z portu i skierow fetrze 
się pod Sébastopol, gdzie jak donoszą, poddał I te< hi 
admirałowi rosyjskiemu. I młod
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Bunt w Kronsztadzie.
Natomiast rozruchy wśród załogi marynarski 

w Libawie i Kronsztadzie trwają w dalszym ciąfl 
Część zbuntowanej załogi ujęto przemocą a 1 
marynarzy skazano na śmierć. Gdy karę tę 
nano na sześciu skazanych, powstało wielkie wrzj 
nie wśród garnizonu. Komendant obawiając sli 
aby dalsze egzekucye nie wywołały nowego buni 
zażądał instrukcyi z Petersburga. Odwrotnie °aJI 
szła odpowiedź: »Tracić dalej«. Gdy atoli Pb 
stąpiono do rozstrzelania dalszych skazanych Po ­
znaczeni do w'ykonania w'yroku żołnierze odmo" 
posłuszeństwa, a następnie dali ognia do 0 
cerów, z których zabili 12. Komendant Po­
wołał w'ôwczas kozaków, którym po zaciętej 
i po stracie 30 zabitych powiodło się wresz 
stłumić rokosz.

Trwoga w Peterhofie.
Z Petersburga donoszą, że pałac carski 

Peterhofie, gdzie obecnie przebywa car w 
z rodziną, strzeżony jest od strony lądu przez n 
wierniejsze oddziały wmjska, a od morza P1® 
dwa torpedowrce, z zupełnie pewną za*°^ 
Krążą bowiem wieści, że w7 Kronsztadzie zan j 
się na nowrą wielką rew'olte marynar Î 
że buntownicy następnie zamierzają uderzy*5 
Peterhof.

stolik

Przeniesienie stolicy carskiej.
Z Moskw'y nadchodzi wiadomość, że ir^*1 

carska przenieść się ma z Petersburga do Ilinsko 
miejscowości, o 27 kilometrów od Moskwy odlep 
a będącej własnością zabitego w. ks. Sergii’J' 
Wedle informaeyj korespondenta dziennika w*^)jcy 
skiego, rozchodzi się tutaj o przeniesienie 
carskiej z Petersburga do Moskwy.
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Rewolucya na Kaukazie.

ctaiW mieście i okręgu Tyflis ogłoszono
wojenny.

W Elisabelgrodzie na Kaukazie stacyonow 
tamże aliszański pułk piechoty wzbraniał się 
trzy dni przyjmować dostarczanej mu żywno 
ponieważ była zepsuta. Następnie wybuchły w P , 
ku zaburzenia, które przybrały charakter gr° J 
rewolty. Z pułku tego zbiegło 2 podoficerów • 
szeregowców z bronią i znacznym zapasem ain 
cyi. W Batum wybuchła również rewolucya.

Wojna.
Zajęcie Sackalinu.

Niezależnie od ruchów wojsk japońskich 
Mandżuryi, gdzie Japończycy zwycięsko posu 
się naprzód, eskadra japońska podpłynęła d '’.p 
do wyspy Sachalin u i wysadziła na ląd woj , 
które po krótkiej walce zajęły miasto Kpr 
kowsk i południową część wyspy. Spodzie*p 
się należy, że w krótkim czasie cała wyspa z 
dzie się w rękach Japończyków.
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Szkoły kresowe. W dniach 8. i 9. bm- 
bvły się uroczyste popisy na zakończenie Ir. j 
szkolnego w szkołach polskich w P o 1 s k ie 
Mor. Os traw7 i e.
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W Ostrawie polskiej przewodniczył 
1 ^aminowi delegowany j rzez cieszyńską Macierz 
szkolną ks. Mi lik, który też w serdecznem prze­
jawieniu wskazał na cele szkoły polskiej, zachę- 
®aJąc rodziców do jej popierania i wyraził podzię- 
owanie nauczycielowi za jego sumienną pracę i 
rud. Nauczyciel p. Wiśniowski streścił w krót- 
jcn słowach rozwój szkoły w ciągu jednorocznego 
JeJ istnienia, a przeprowadzonym popisem wykazał, 

e choć nauka trwała tylko 9 miesięcy, dziatwa 
znaczne poczyniła postępy i w niczem nie ustępuje 
^"ieśmkom swoim ze szkół czeskich i niemieckich. 

0 też klasvfikacya wypadła nader pomyślnie — a 
Da rok przyszły spodziewać się należy żnaczniej- 
SZe£° napływu dzieci, tak iż może zajdzie potrzeba 
otworzenia 3. klas. — Na zakończenie przemówił 
redaktor Mayer b. prezes komitetu szkolnego, za- 
jjęcąiąc zgromadzonych do czynnego popierania 
Macierzy szkolnej, która jałmużniczym gro- 
szem szkołę utrzymuje i wzywając dzieci do prze- 
stezigama tych zasad, które wychowawcy: ks. ka­

nięta i nauczyciel w szkole wszczepiają w ich 
młode serduszka.

W Ostrawie morawskiej popis odbył się 
n -dzielę d. 9. bm. popołudniu, co dało możność 

gromadzenia się bardzo wielkiej liczby rodziców i 
gości, z Krakowa przybyli umyślnie: prezes Zarzą- 

u głównego T. S. L. Dr. Bandrowski, człon­
owy Rady nadzorczej pp. Dr. Bujwid i Dr. 
ertler i p. Oleś, z Cieszyna członek Z. gł. prof. 

w 1 ó b 1 e w s k i. Popis zajął przeszło 3 godziny 
PZasu> a wykazał niezwykły rozwój szkoły i zna- 
°mity postęp w naukach dzieci ze w zystkich 
'z,er^ch klas, to też żywą radość i zadowolenie 
ezVać można było na twarzach wszystkich obec­
ni;11’ a w szczególności rodziców, umiejących już 

ZIŚ ocenić ważność szkoły pols icj. Piękne śpiewy 
Polskie i dcklamacve brły miłem urozmaiceniem 
urnczystości, która w pamięci obecnych na długo 
‘■sianie i silniejszymi zwiąże ich węzły z najdalej 
a zachód wysuniętą polską szkołą kresową.

Do rodziców przemówił kierownik szkoły p. 
ojdałowicz, przedstawiając treściwie dotych 

zaso„y rozwoj zakładu i program nauki na rok 
raatępny, a wreszcie wyraził imieniem dzieci i ich 
g° ziców podziękowanie Zarządowi głównemu T. 
°piek Za utrzymYwanie szk°ty i troskliwą nad nią

Na zakończenie pzzemówił prezes Zarządu 
6 0wnefeo Dr Bandrowski. Wyraził on żywe 
-aaowolenie z obecnego sianu szkoły, co jest prze- 
ev izystkiem zasługą jej kierownika p. Wojdało- 

Cza, zapewnił miejscową ludność o życzliwości 
arządu dla spraw oświaty narodowej, której szkoła 

ni] ra^ska służy, a dziatwie przyrzekł w nagrodę 
ności w nauce zorganizować w roku przyszłym 
ycieczkę do Krakowa, celem poznania drogich 
rcu każdego Polaka narodowych pamiątek.

na bezpośrednio po popisie rozpoczęły sie wpisy 
oa rok przyszły do wszystkich pięciu klas i do 

worzyć się mającej pierwszej w Ostrawie 
bronki polskiej dla małych dzieci.

u, pod znakiem wojny. Z Dąbrów ej pisza: 
L , ibitgłą niedzielę miały się odbyć ponowne wý- 
Ł' Y na nowego kierownika czeskiej szkoły w Dą- 

Owej- Wydział krajowy uznał bowiem przedłożone 
P zez gminę terno za nieważne, gdiż do terna 

Z1§to także p. Tomka, któremu brakował jeden 
°s do większości i który nawiasem powiedziaw- 
V do terna wcale nie należał.

r Czesi dowiedziawszy sie o nowych wyborach 
^zwinęli szaloną agitacyę, chcąc koniecznie prze- 
d0S?Wa^ P’ ^omka Chodzili od jednego radnego 

rugiego. czyniąc najróżnorodniejsze obietnice, 
listí Zi^C * grożąc na zamianę, pisali anonimowe 

w których grozili niektórym polskim radnym 
I ,Prci? na wypadek, gdyby Tomka nie wybierali. 
, zaś co w niedzielę zaszło, przekroczyło wszeł 

e oczekiwania.
sw Właśnie kiedy wydział gminny miał rozpocząć 

oje obrady, tłum składający się z 400 osób, 
ęzczyzn i kobiet (mężczyźni uzbrojeni w pałki) 

KUsz/ł Przed urząd gminny, otoczył go i wzno- 
ukrzyki »chcemy Tomka za rechtora«, groził 

et użyciem kamieni, na wypadek gdyby Tomka 
16 wybrano.

« Znaczyć nam wypada iż wśród demon- 
«tan • • btło. może zaledwip 20 rodziców, resztę 
řrln°W*^ ? I8 'etn' Plsarkowie 1 tacznicy z

Łazów i Poręby, oraz byłe i obecne ko 
anki i koclianice p. Tomka.

d]a ^obec tak groźnej postawy demonstrantów, 
utknięcia awantury Wydział gminny nie mógł 

___________ «GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO«__________

inaczej postąpić, jak zamknąć posiedzenie. 
Następne posiedzenie udbyło się pod osłoną 9 żan­
darmów i dwu tajnych aniołków, których komisa- 
ryat nadesłał. Na groźby i wymuszanie odpowie­
działa większość polska po męsku. Ani jeden 
członek polskiego stronnictwa p. Tomkowi głosu 
nie oddał, wobec czego p. Tomek został z terna 
wyrzucony, podczas gdy przy poprzednich był na 
drugiem miejscu.

P. Tomek doczekał się więc należytej nagro­
dy. Teraz już nawet Švarc Sylwester i Badura 
Gąsior nie pomoże.

Niech przekona się teraz p. Tomek, że polska 
ludność nie pozwoli się bezkarnie prowokować, i 
że jej zastępcy znajdą odwagę do energicznego 
wystąpienia wszędzie tam, gdzie tegu potrzeba 
zachodzi.

Kronika.
Frysztat. Festyn ludowy tow. .Jedność« nie 

był tak liczny, jakeśmy się tego spodziewali. Bardzo 
wiele osób, które obecność swoją zapowiedziały, 
nie przybyło wcale. Nasi ludzie a przedewszystkiem 
pp. nauczyciele powinni uczyć i bardzo wiele uczyć 
się od Czechów, którzy umieją swoją obecność na 
S'asku zaznaczać, natomiast Polacy........ ciągle je­
szcze śpią. Publiczność na festynie obecna bawiła 
się bardzo ochoczo. Pod względem finansowym 
wynik jest następujący : Dochody 473 K 52 h, 
wydatki 344 K 87 h, czysty zysk 128 K 65 h.

Bursa polska w Cieszynie. Jak już dono­
siliśmy. Macierz szkolna dla Księstwa Cieszyńskiego 
otwiera z początkiem roki, szkolnego 1905 '6 w 
Cieszynie bursę polską dla uczniów pol­
skich szkół średnich cieszyńskich

Bursa polska będzie miała pomieszczenie dla 
pięćdziesięciu uczniów, którzy będą pozostawali 
pod opieką mieszkającego w zakładzie pana pro­
fesora gimnazyum polskiego. Wysokość opłaty mie­
sięcznej od jednego ucznia będzie wynosiła 24 K, 
któro trzeba będzie zapłać ć kwartalnie Inb mie­
sięcznie z góry, '.a 24 K miesięcznie uczeń otrzy­
ma mieszkanie, łóżko z siennikiem, szafkę (kastlik) 
na rzeczy i książki i całe utrzymanie. Pościel na 
łóżko i bieliznę każdy uczeń musi mieć swoją 
własną.

Podania o przyjęcie do bursy należy wnosić 
do dnia 15. sierpnia b. r. pod adresem »Za­
rząd Macierzy szkolnej dla Księstwa Cieszyńskiego« 
Cieszyn, Dom Narodowy. Pierwszeństwo w przyję­
ciu do bursy będą mieli uczniowie ubożsi, dlatego 
też do podania obok świadectwa szkolnego ucznia 
z ostatniego półrocza szkolnego, należy dołączyć 
świadectwo stanu majątkowego.

_ Ponieważ, jak każdy w’dzi, z pieniędzy, które 
uczniowie będą składali (po 24 K miesięcznie), 
bursy nie można utrzymać i Macierz będzie musiała 
z funduszów swoich dopłacać do utrzymania bursy, 
przeto Zarząd Macierzy odwołuje się do wszystkich 
ludzi dobrej woli, aby nie ustawali w skład­
kach na Ala ci er z, bo tylko rzetelna ofiarność 
publiczna umożliwi Macierzy szkolnej spełnienie 
jej doniosłych zadań.

Pietwdłd. Zapowiedziane zgromadzenie »Je­
dności« u p. Karoliny Altowej odbędzie sie dopiero 
w niedzielę dnia 23. bm. o godzinie 3. popoł. Pro- 
smiy o liczne przybycie.

Niem. Lutynia. Pięknym i uroczystym był 
dla nas dzień 2. lipca. Dnia tego bowiem otwarto 
i założono u nas, na podstawie zatwierdzonych 
statutów nowe gniazdo »Soko a■

Zebraniu przewodniczył p Fina, prezes »So­
koła« frysztackiego. Po wyjaśnieniu przez przewo­
dniczącego celu i zadaniu towarzystwa i po obja­
śnieniu statutów nastąpiły wybory, których wynik 
następujący: Prezes, druh Jerzy Koteria, wicepre­
zes, dn h Rudolf Halfar. Wydział: druhowie Wil­
helm Greger, Maksym. Wicherek. Teofil Krzystek, 
Edward Tema, Franciszek Ziembiński, Karol Lares

Po ukonstytuowaniu się Wydziału uchwaliło 
Walne zebranie przystąpić do »Związku polskich 
Towarzystw gimnastycznych w Austrvi« i do I. 
okręgu krakowskiego.

Przybyciem swojem zaszczyciły nas gniazda 
sokole frysztackie i karwińskie, gniazdo dziedzickie 
wysłało delegata.

Dług wdzięczności zaciągnęliśmy względem p. 
Firli, prezesa frysztackiego »Sokoła«. Ten bowiem 
od początków samych wspierał nas słowami i czv- 

Str. 3.

nami, nie szczędził trudów ni kosztów byle tylko 
dopomódz naszej sprawie. Za to wszystko więc 
przesyłają mu młodzi druhowie »Czołem !«

Wdzięczni jesteśmy także naszemu ks. pro­
boszczowi H. Dziekanowi i ks. wikaremu J. Kun­
cowi, którzy okazują dla nas wiele sympatyi i nie 
wzbraniali się wejść w skład naszego sądu hono­
rowego i komisyi rewizyjnej.«

Konkurs. Macierz szkolna dla Księstwa Cie­
szyńskiego rozpisuje Konkurs: t) na posadę kiero­
wnika pięcioklasowej prywatnej szkoły ludowej 
polskiej w Polskiej Ostrawie, 2) na posadę nauczy­
ciela tej samej szkoły, 3) na posadę nauczyciela 
prywatnej szkoły polskiej w Dziećmorowicacli. Pła­
ce wedle norm przyjętych w szkołach śląskich, a 
więc zależne od lat służby spędzonej dotychczas 
w zawodzie nauczycielskim. Termin wnoszenia po­
dań należycie zaopatrzonych w dokumenty do dnia 
29. lipca r. 1905 pod adresem: »Zarząd Macierzy 
szkolnej dla »księstwa Cieszyńskiego« w Cieszynie.

Zamek królewski na Wawelu w Krakowie, 
dawna rezydeneya królów polskich zostanie nare­
szcie opróżniony z wojska austriackiego z końcem 
bieżącego roku. Cesarz wystosował w tym wzglę­
dzie pismo do namiestnika Ga' :yi. którem przy­
jmuje dar kraju stanowiący ze zamku rezydencyę 
monarszą i postanawia opróżnienie go z wojska po 
porozumieniu się z u ydziałem krajowym i Radą 
miasta. Po usunięciu wojska zamek zostanie grun­
townie odrestaurowany i prócz apartamentów dla 
cesarza mieścić będzie zbiór pamiątek narodowych. 
Na odnowienie zamku przeznaczył cesarz także 
dość znaczną sumę ze swych prywatnych fundu­
szów.

Z „Jedności“.
Bogumin dw. Tow. »Jedność« urządza w 

niedzielę dnia 16. bm. wycieczkę ludową na tery- 
toryum Zabłocia obok gospody »Praterstern« (p W 
Kałusa). Pochód z lokalu Czytelni przy dźwiękach 
muzyki o godź. 2. popoł. na miejsce wycieczki, 
gdzie urządzone będą różne gry towarzyskie, śpie­
wy, deklamacye itp. zabawne urozmaicenia. Prosimy 
Szan. bratnie towarzystwa polskie oraz P. T. Pu­
bliczność o jak najliczniejsze przybycie. Zaznacza­
my, że będzie to uroczystość szczerze polsko-na- 
rodowa.

Wydział.
Zabłocie. Kółko amat. tow. »Jedność« z Bo- 

gumina odegi ało d. 2. lipca br. w sali p. Nowaczka 
w Zabłociu następujące sztuki: 1) »Matka żyje« i
2) »Podejrzana osoba«. Sala była aż po brzegi za­
pełnioną a rzęsiste oklaski widzów nagrodziły tru­
dy i mozoły pp. amatorów, którym na tem miejscu 
składamy serdeczne podziękowanie.

Nadesłane.
Sucha gór. Zarząd stowarzyszenia spoży­

wczego robotników i rolników w Górnej Suchej 
zwołuje na dzień 23. lipca o godzinie 4. po połud. 
we własnym lokalu Nr. 231 półroczne walne zgro­
madzenie z następującym programem ;

1. Powitanie członków i gości przez prze­
wodniczącego.

2. Przeczytanie protokołu z ostatniego walne­
go zebrania.

3. Sprawozdanie z rachunków i czynności 
towarzystwa za ubiegłe pół roku.

4. Wybór połowy zarządu i Rady nadzor­
czej

5. Wolne wnioski dotyczące towarzystwa.
Jeżeliby się na godź. 4 nie zebrała dostate­

czna ilość członków, odbędzie się zgromadzenie o 
godzinę później bez względu na ilość członków z 
tym samym programem.

Na to zgromadzenie zaprasza uprzejmie wszy­
stkich członków i inne towarzystwa

Wydział.
Ustroń. W niedzielę, dnia 16. lipca br. urzą­

dza tutejsza młodzież wycieczkę do źródła wody 
żelazistej na Zawodziu, która połączoną bedzie z 
różnego rodzaju grami, zabawami i tańcami. Pochód 
z rynku z muzyką o godź. 3. popoł. Czysty dochód 
przeznacza się na tow. upiększenia Ustronia. O li­
czne przybycie pro«i

Komitet wykonawczy.
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Prosimy uprzejmie o przeczytanie!
Ze wszystkich dotychczas znanych kaw, najlepszą, najpożywniejszą, a tanią jest

„Kawa zdrowia"
która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą, ® ® @ @

„Kawa zdrowia”
—: zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy. :  —■

Wszędzie <lo nabycia.

% kg. kosztuje tylko 80 h. Fabryka „kawy zdrowia“ 
w Podgórzu przy Krakowie.

Przez Wysokie ck. Namiestni­
ctwo konc syonowane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe 
do Ameryki 
I., II. i Ili. klasy d’a parostatków 
pospiesi nycb, oraz bilety kole­
jowe dla kolei północno-amery- 
kańskich we wszystkich kierun­

kach. 11 -48
Ceny ściśle wedle tary! okrę­

towych i kolejowych.

B.lety okrętowe do KANADY 
1 bilety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i oplamię.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

sensacyę.
1 niklowy zegarek kie­
szonkowy z marką sy­
stem Koskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­

kiem złr. 1-95: tych samych zegarków 
trzy sztuki 5 złr. 5U ct,‘sześć szuk 10 złr.

Ignacy Cyprès, Kraków
ul. FIoryańska 49.

Bogato ilustrowane cenniki polskie na 
życzenie darmo i opłatnie.

= Poszukuję zastępców ~

Krakowska fabiyka szczotek i pendzli
przyjmie zaraz zdolnego

stolarza i wiertacza PSS 
obznajomionych dokładnie z obrabianiem dre­
wienek szczotkarskich t. z w. „galanteryi". Zgło­
szenia należy wnosić wraz z podaniem wa­
runków wprost do zarządu fabryki Zwierzy­

niec kolo Krakowa. 3—5

ART. ZAKŁAD
RYTOWNICZY

we ŁftłlWIE
ul-Sykstuskal4

A. ZIGMANNA
wykonywa :

STAMPILIE metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury, szyldy rytowane i lane 
obcęgi do plomb z datami, numeratory, 
marki pieczątkowe, wielki skład drukarń 

kauczukowych „PERFEKT“.
Cenniki na żądanie gratis i franko.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie.

Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowej jako środka n ezastąpionego 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna prze­
syłka rej książeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h v markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco ra 
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści centi- 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 K 
60 h. Adresować trzeba:

Apti'karz A. Thiei-i-v w Pri'grada 
przy Rohitsch-Sauerbrunn.

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sądo­
wego ścigania. 24—52.

Ślubne podarunki.
Zegary pendułowe z muzyką 

z drzewa orzechowego, politurowane 70 cm. 
długie, gnją każdej godziny najpiękniejsze ka­
wałki. Cena' razem ze skrzynią i opakowaniem 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki jednak 
z urządzeniem do bicia, bijącem całe i półgo­
dziny razem ze skrzynią 5 złr. Z biciem dzwo­
nów wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnią pisemną 
gwarancyą.

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpowiada- 
jące będzie wymienione lub pieniądze będą zwró­
cone a"zatem bez ryzyka. Główny składod r. 1878

Leopold Mayer, c. k. zaprzysięż. szacownik
WIKDKŃ, XIV MsiriahiliJerstr. 187-s.

- Cenniki za darmo. - 17—

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Piotr Szwachuła we Frysztacie.
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Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie
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Każdy Ślęzak powinien posiada^
Przysłowia, przypowieści i ciekawsze zwroty JfZjpr. 
ludu polskiego na Śląsku w Ks. Cieszyńskiem, zebra*

A. Cieńciałc.. Cena 80 hal. = 70 fen. .
Zbiór pieśni dla ludu śląskiego, zebrał Franc. F13® # 
Wydanie drugie, pomnożone. Format kieszonkowy, 5'enj^c. 
okładce kolor. 40 h = 35 fen, w eleg. oprawie P 
70 h = 60 fen. Do nabycia w księgarni ludowej

M Edw. Feitzingera w Cieszynie.
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-----c w karwińskim re'i, kroczu 
blisko kolonii robotniczej z kawałkami p°* perć«

KDl

Realność- u) Piotrowicach-
Trzy kwadranse od Frysztatu oddalona, skła, 

dająca się z budynków murowanych z 7 morga 
pola jest razem z p.onami do sprzedania. ( Um 
jestem również realność tę wymienić na real°0 [ I 
we Frysztacie lub bliskości Frysztatu według 11111 
wy. Wiadomości udzieli nasza administracya

y szł 
•chat 
}ąkac 

J f nur 
p z i

Do sprzedania! .
1) . Dobro składające się ze 100 morgów pola, B*

wo wymurowanego piwowaru, bliebarni, 10* 
działów na palarni, piętrowego domu i uW 
cznych zabudowań na Śląsku jest z powc 

-domowych nieporozumień wraz z inwentarz 
za 160.000 Koron do sprzedania.

2) . Dobro w pobliżu rewiru karwińskiego z 3"
morgiem pola, lasu, stawu, łąk z budynki^ 
murowanym 25 m długim, stajnią i z 2 stod 
łami za 24.000 K.

3) . Dom murowany z 7 morgami pola, stodołą ć1
wnianą s4 godż. od rewiru karwińskiego i '* 
bryk oddalony za 9600 K.

4) . Dom murowany w rewirze kai-wińskiin w F
bliżu kopalń z wielkim ogrodem do każde; 
interesu odpowiedny. Cena kupna 9000 K.

5) . Dwa domy murowane 1
l
Ceny kupna 380-) K i 4000 K.

6) . We Frysztacie, w przyszłem mieście industryi
nem l dom z ogrodem za 5200 K, 1 dom 
ogrodem i polem 4800 K, 3 nowo wybudowali 
budynki przy każdym ogród przy drodze bard 
ruchliwej po ca. 6000 K.

Józef Barber 
konces. biuro sprzedaży realności i ruchum 

we Frysztacie, Śląsk austr. 1^
Droga końezycka 1. 110.

4.

Kandydaci posiadający odpowiednie studya e ipb

Ogłoszenie
Podaję Szan. Publiczności z Karwinei i ok.°Ś nie, 

cy do wiadomości, że w niedzielę dnia 16. Ł*” y 
otwieram we własnym moim domu 1. 971 PrZ’ 
arcyks. kolonii »pod śrebrnem źródłem« restauracr 
w której dostarczać będę św ieże i najlepszej jak0’ 
napoje oraz tanie i doborowe potrawy. Poleca11 
się względom Szan. Publiczności i kreślę 

z poważaniem
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Wolne posady.
Przy kopalni węgla kamiennego 1 
Brzeszezisełi są wolne następujące posady-

Posada sztygara, względnie młodszego do" 
obeznanego z głębieniem szybów oraz odbu“ 
wą pokładów węgla.
Posada pomocnika buchaltera, ze zna'1''ńr- 
ścią podwójnej buchalteryi i rachunkowości g 
niczej. ać
Posada magazyniera mogącego się 
praktyką w podobnym charakterze przy zakład 
przemysłowym.
Posada rysownika, względnie konstrukt 
maszyn.

n.aiiuyuaui pubiauaj<£uy uupuwicuuic siuuju - g 
dnie praktykę, winni wnieść podania, zaopatrz0, 
w odpisy świadectw na ręce Zarządu kopalni 
w Brzeszczach, poczta Jawiszowice, najdalej g 
końca lipca b. r..
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(INSERATYj
przyjmuje się za przystępna 
opłatą; od wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opuśt.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

ą J
i fr

Przedpłata wynosi:
hznie ■ ■ . . 5 K *20

«Aid Mrocznie . . . a oo
P‘ '‘«ćrocznie . . 1 „ 30

Numer pojedynczy 10 h.

| Organ stronnictwa radykalno-narodowego w Księstwie Cieszyńskim. |l
; ■; 
! Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- ! 
! klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej, j! 
; Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp) przyjmują się bardzo tanio, Í1
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Wakacye.
Na czas sześciotygodniowy zamknęły się bra- 

] — * dzieci nasze wróciły na wypoczynek
cnatojcowskich, rozbiegli się na zabawy po niwach 

. - acli. Przez ten czas to młode pokolenie staje 
F Wm bliższe, bo więcej chwil przepędza wspól- 

z nami, bo przygląda się pracom naszym i my 
zln>y jak ono czas wolnv od narki szkolnej 

opędza. ‘
. Czy my też kiedy zastanawiamy się nad zna- 

„..i nie,n wakacyj i czy zużytkowujemy je w wła- 
przj nas i dla dzieci naszych kierunku? A

racî ,Cle^ rzecz to jest nader ważna i pociąga za 
■ skutki daleko w przyszłość idące.

L,^z^a sama n’e wystarcza do wychowania 
^•ych dzieci; ona daje tylko podstawy, na któ- 
. "ypbia się charakter i uszlachetnia sjrce — 
^•ęcej wychowuje je życie dalsze, którego naj- 
.• hiejszymi czynnikami jest rodzina i naj- 
,'Sze Gtoczenie. W szkole dziecko uczy 

teorw co jest-dobrem a- co złem, czegi u- 
‘ należy a co czynić. — w życiu zaś czer- 

f a nauk tych przykłady i w praktyce ma 
urazić, że je gruntownie pojęło. A gdzież wie- 

, >ą do upraklyczmenia tych zasad wvuczonvch 
57 « izi i/nal?'ć Inoże ’ Powinno jak nie w domu 

ioto 1C|elskim i w czasie wakacyj, 
ilnosi 'że; - ... w którvch naj- 

. w tym domu przebywa a oko nauczyciela 
uslannie nad niem nie czuwa?
. Uderzmy się jednak w piersi, czy sami wiel- 

1110 ponosimy winy i czy zamiast wspomagać 
res działania szkoły, my go raczej nie paraliżujemy 
leci nasze złym demoralizujemy przykładem?

- Dzieciom naszym np. w szkole mówią, że 
a>istwo jest grzechem i szkaradnym nałogiem 

( eK° się wystrzegać i wstydzić należy, a tu 
'•,eden ojciec co dzień wraca do domu pijany, 
I gorsza nawet własne dziecko po wódkę do szyn- 
i.P°syła ! w szkole nawołują do z g o d y i ni i- 
j c.’> a tu niejedno dziecko widzi, jak ojciec wa-

S1Ç z matką, jak »nadaje« domownikom, pro- 
Je z sąsiadami — nauczyciele mówią mu o 

rodności, w domu widzi jak ostatni grosz 
na wódkę albo na loteryę, kosztem głodu 

^nawiania sobie najpierwszych potrzeb. Dziecku 
zyciele po tysiąc razy mówią, że oświata jest 

! : najsilniejszą bronią, że garnać sie do niej
I i J «J1» miejj d Ale Z jeou

dp-’ rodzice nic nie czytają, nawet ty- 
1 ż10Zej gazety do ręki nie wezmą, nie chodzą 
tytaadne odczyty ni wykłady a często nawet z 

Jących ludzi się naśmiewają.
Hp,więc można sądzić o przyszłości dziecka 

ąccgo na »takie« przykłady? Albo zwątpi 
0 dAydziwość tego, o czem go w szkole uczono, 
h hoaS^ymi Ojcami P°8ardzi i natrząsać się z 

Çdzie. I jedno smutne i drugie niewesołe!
OfgjA Jest jeszcze jedna rzecz bardzo ważna, o 
|0 szczególnie nam Ślązakom, a więc Po- 
lie pamiętać się godzi. Szkoły nasze są pol- 

J ^ychowywać mają dzieci nasze na dziel- 
tfpjnow naszego narodu tj. na Polaków 
iř e01 * duszą. Uczą się więc tam, do jakiej 
hS11 0 w ości należą, uczą się o przeszłości 

. narodu, potężnego niegdyś i wielkiego, 
Uc jąk szanować należy język ojczysty, 
s®6 i miłować wszystko co nasze! A

cóż z tych nauk i z tego zapału, którym dobry 
nauczyciel-wychowawc? słowa swoje natchnie, je­
żeli dziecko powróciwszy do domu, widz' wręcz 
coś przeciwnego? Jakź; mi uwierzyć, że język oj­
czysty jest nam najmilszy i najdroższy, kiedy ojciec 
c li w a 1 i niemczy z n ę, choć sam jej nie rozumie 
albo przybywszy na Śląsk od kilku m.esięcy, usi­
łuje paplać po czesku poprzekręcanemi polskimi 
wyrazami? Wobec takich smutnvch a jednakże czę­
stych wypadków, szkoła nic zdziałać me potrafi, — 
a dla dziecka niemającego dobrego prz\kładu w 
domu, lepiejby było, aby do szkoły wcale nie cho­
dziło !

Wakacye są właśnie tym czasem, w' którym 
w s p ó ł d z i a ł a iri e d o m u i r o d z i n y z e s z k o- 
łą najlepiej i najskuteczniej uwydatnić się powinno. 
Nie-h każda rozmoAa z dziećmi, niech nawet ka 
żda ich zabawa rozwija się na podstawie tych za­
sad, które w ich serca w szkole wszczepiono — i 
niech się przedewszystkiem umacnia ich polski na­
rodowi charakter

‘W tym kierunku mog~ bardzo wiele zdziałać 
i sami nauczyciele. Pojmujący dobrze obo­
wiązki swego żmudnego a zaszczytnego zawodu, 
wiedzą że nie są li Iko urzędnikami, ale przede 
wszystkiem obywatelami, że Polakami byli pierwej 
nim nauczycielami, — i że praca ici nie kończy 
się w izbie szkolnej ! Wakacve są dla nich również 
czasem zasłużonego spoczynku i trudno 
byłoby żądać od nich dalszej pracy nawet w wa­
kacye, ale przy dobrej woli mogą wówczas wyko­
rzystać więcej sposobności zbliżenia się do 
ludu, a przez bezpośrednią z nim styczność znaj­
dą wiele środków do moralnego podniesienia go i 
narodowego uświadomienia.

I z chlubą powiedzi. ć możemy, że polskie 
nauczycielstwo na Śląsku wiele pod tym względem 
czvni i że dokonywujące się od szeregu lat od pol­
szczenie naszego kraju, jest w wielkiej czę­
ści jego niezaprzeczoną zasługą.

Echo wyborów w Łazach.
Poprzedni korespondent »Głosu« opisując prze­

bieg wyborow w naszej gminie, — upadek pol­
skiego stronnislwa osłodził nieużyteczną pigułką, 
że »zwycięstwo moralne jest po naszej 
stronie«. Z takiem twierdzeniem stanowczo zgo­
dzić się nie mogę, bo nie może być mowy o zwy­
cięstwie moralnem tam, gdzie nie było moralnej łą­
czności w obronie narodowych interesów, a ten 
brak charakteryzował niestety stronnictwo polskie. 
Słusznie twierdzi korespondent, że zwyciężyli »t e- 
roryści. naganiacze i gwałciciele* ale 
zapomniał dodać, iż właśnie dlatego zwycięstwo ich 
było możliwe, że po naszej stronie nie było mo­
ralnego zsolidaryzowania się wyborców, które daje 
jedynie zrozumienie ważności sprawy i poczucie 
narodowej godności. Do zwycięstwa »terorystów 
i naganiaczy« przyczynili się w niemałym sto­
pniu nasi rodzimi zdrajcy i lizunie, więc 
choć dziś z poczuciem wstydu piętnujemy ich pu­
blicznie, to jednak nie mamy zbytniego powodu 
boleć nad upadkiem w wyborach, bo właśnie tak 
spowodowany upadek otwiera oczy nawet naj­
mniej świadomym grożącego nam ze strony czeskiej

niebezpieczeństwa i będzie nauką jak postępować 
na przyszłość.

Jednym z takich zdrajców i naganiaczy mło­
do czesko-gultmańskich okazał się Gardow<ki prze- 
wodniezący(?) lilii unii górniczej, a zasługuje na 
iem silniejsze napiętnowanie, że sprzeniewierz)ł się 
nietylko narodowym interesom ludności polskiej w 
Łazach, ale i interesom organizacyi. którą repre­
zentować miał obowiązek Na poufnem zgromadze­
niu członków unii, odbytem pod przewodnictwem 
tegoż zapadła uchwała, by w III. kole w\borczem 
nie głosować ani na listę polską, ani <zeską, ale 
zamianować własnych kandydatów, z któ­
rych dwóch zgłoszono natychmiast a czteiech ima­
ło wybrać następne zgromadzenie. Rzecz prosta, 
że kandydatami paiTyi byliby Polacy choć przy 
mianowaniu uwzględniano przedewszystkiem intere­
su organizacyi, Lo w Łazach C z e c h ó w niema 
a w organizacyi moźnaby ich na palcach policzyć; 
są to wreszcie pańscy 1. z u nie, wysłani przez 
czeskich inżynierów w rob szjiieeów i denuneyan- 
tów.

Przewidując że lista robotnicza nie świeciłaby 
żadnem nazwiskiem pansko-czeskich pachołków, 
przewidując, że w takim razie wybory wypadiyby 
nie po myśli Krzystka gospodzkiego. Gardowski nie 
z wt o ł a ł żadnego dalszego zgromadzenia, celem 
skompletowania listy kandydatów, — owszem prze­
ciwnie w wstrętny sposób agitow; ł na własną rękę 
wprost za listą p ań s k o - c ze s k ą Znając za­
leżność górników od czeskich inżynierów i dozor­
ców. dziwić się bardzo nie moż.na, że w obawie o 
chleb ulegli namowom i groźbom i głosowali wbrew 
własnemu przekonaniu, tern więcej że skutkiem 
zdrady zostali odosobnieni i w organizacyi nie wi­
dzieli poparcia. Drugi godny pomocnik w agitacyi 
pańskie] spensyonowanr górnik obecnie piekarz 
Edward Kuźnik też udaje soc. demokratę.

Dziś w Łazach wśród górników oburzenie 
jest ogromne i przypuszczać należy, że partia-tak 
karna jak soc. dem., mając dowody zdrady ze stro­
ny niektórych swych członków zrobi z nimi co 
należy. Dla całej zaś ludności polskiej namacalna 
wynika stąd nauka, że tylko wówczas poszczycić 
się będzie mogła rzeczywistem moralnem i mate- 
ryalnem zwycięstwem, gdy nie będzie liczyła na 
żadną obcą pomoc, zdrajców i lizuniów odepchnie 
z pogardą a skupi się w jedno silne narodowe 
ognisko.

W sprawie budowy kanału 
Wisła-Odra.

Śląski wydział krajowy wydał pod adresem 
dyrekcyi budowy dróg wodnych komunikat, sprze­
ciwiający się projektowanemu przeprowadzeniu części 
kanału Odra-Wisła między Gruszowem a Dro­
gomyślem prawie równolegle z torem kolei 
północnej, z zupełnem przeto pominięciem re­
wiru węglowego na austryackim Śląsku, czyli 
t. zw. rewiru dą b r o w s k o-k a r w i ń sk i e go.

Kanał przeprowadzony w ten sposób jest z 
góry przedsiębiorstwem cbybionem, ponieważ wła­
śnie węgiel jest głównym produktem na którego 
taniość wpłynąć powinna nowa droga wodna, z 
drugiej zaś strony przez przewóz węgla podnosi 
się i rentowność kanału.

Czytelnicy! Wszędzie zadajcie naszego pisma!
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Wojna.
Na polu walki w Azyi wschodniej akcya wo­

jenna znów7 zaczyna się ożywiać. Z nadchodzących 
depesz wnesićby można," że Japończycy jeszcze przed 
rozpoczęciem rokowań pokojowych, rozpoczną oblę­
żenie Wladyw'ostoku. Generał Liniewicz nie mogąc, 
jak donoszą, wprost temu przeszkodzić, usiłuje przy­
najmniej chwilowo powstrzymać Japończyków roz- 
niaitemi dywersyami. Onegdaj -donoszono o zacze­
pnych ruchach wojsk rosyjskych w północnej Korei, 
później zaś otrzymano w' Londynie wiadomość. że 
generał Miszczenko na czele konnicy wtargnął do 
Mongolii, gdzie rabując i paląc po drodze, spieszy 
w kierunku południowym, aby zaatakować z bo­
ku lewe skrzydło japońskie.

Zamiar ten jednak Rosyanom zupełnie się 
nie udał, bo Japończycy omylili ich czujność i 
lekceważąc sobie po prostu ruchy zaczepne Rosyan 
w Mongolii, zaszli ich z nienacka z tyłu.

WTttdywostok osaczony.
Z Petersburga, donoszą że według otrzymanych

tam wieści W tady wostok jest już zupełnie osaczony 
przez Japończyków. — Rosyanie uważają odsiecz 
twierdzy za niemożliwą i sądzą, że jedynie rychłe 
zawarcie pokoju ocalić ją może.

Według wiadomości prasy japońskiej, armia 
japońska wylądowała na północ od Władywostoku. 
Niema obecnie przyczyny fakt ten dłużej ukrywać. 
Rosyanie, którzy się przygotowali na główny atak 
na prawym brzegu rzeki Turnen, są obecnie zupeł­
nie zaskoczeni i nie mogą wstrzymać marszu tej 
armii'japońskiej.

Dalsze zajęcie Sachalin«.
Japończycy wysadzili w dalszym ciągu jeszcze 

14000 wojska i posuwają się dalej na północ, za­
jmując bez wszelkiego prawie oporu miejscowości 
rosyjskie. Ludność miejscowa przyjmuje ich wszę­
dzie z ogromną radością Niema najmniejszej wą­
tpliwości, że cała wyspa, która pierwotnie była 
własnością Japończyków i teraz przez nich na sta­
łe zajętą zostanie.

Akcya pokojowa
wobec tych zmian na placu boju, utknęła cokol­
wiek, choć pełnomocnicy rosyjscy do traktowań 
pokojowych wyjechali już do Waszyngtonu w A- 
meryce, gdzie rokowania mają się odbywać.

I Jedno z pism niemieckich dowiaduje się, że 
I Japonia postawiła rzekomo Rosyi następujące wa- 
I runki pokojowe : Odstąpienie Sachalinu, zburzenie 
I twierdzy wdadywostockiej, oddanie Mandżuryi Chi- 
I nom. z wyjątkiem półwyspu Liaotung, który zabie- 
! rze Japonia, uznanie protektoratu Japonii nad Koreą, 
I oddanie kolei mandżurskiej pod administracyę Ja- 
I ponii, zapłacenie trzech miliardów franków tytułem 

kontrybucyi.
Kto wie jednak, czy jeszcze przed oinówie- 

I niem warunków pokoju, nie rozstrzygnie się los 
Rosyi na placu boju pod Władywostokiem i czy 

1 żądania Japonii, które już obecn e wydają się dla 
I Rosyi zbyt wygórowane, nie powiększą się jeszcze.

Korespondencye.
Z Dziedzic. Ruch przemysłowy wzmaga się 

u nas z każuym dniem. Budowa nowej kopalni 
»Silesia« w pełnym toku, a nowa ralinerya »Vacuum 
Oil Company« już prawie na ukończeniu.

Ze wszystkich stron ściągają do nas ludzie 
za zarobkiem ale przez ten napływ niejednokrotnie 
cierpi nasza domorodna ludność, bo wkradają się 
tutaj do nas wraz z przybyszami nieznanej często 
demoralizujące obyczaje.

Do tego jeszcze mamy ciągle kłopoty z naszą 
pocztą. Nie wiem już czy wogóle gdzie na Śląsku 
może istnieć nieodpowieďniejsza poczta jak u nas.

Morawsko-śląskie kopalnie węgla w t zw. 1 
zagłębiu ostrawsko karwińskiem nie wytrzymują 
już dziś konkurencyi z sąsiadującymi z nimi kopal- i 
niami pruskimi na górnym Śląsku, a to z powodu 
znacznie słabszych pokładów i wyjątkowo częstych 
niebezpieczeństw zalewu przez podziemne źródła i 
wybuchy gazów.

Podczas gdy w rewirze górno-śląskim wypada 
na rok i na głowę przyległej ludności 354 Łon 
węgla, to w rewirze ostraw'sko-karwińskim wydaj­
ność ta wynosi zaledwie 164 ton.

W górnym Śląsku czas pracy robotiiczej na 
dobę wynosi-dla 11’6% robotników 8 godzin, dla 
57 2%' 10 godzin, a dla 312% nawet 12 godzin, 
natomiast w zagłębiu ostrawsko karwińskiem w myśl 
usttwy z d. 27. czerwca 1901 skrócony dzień ro­
boczy wynosi przeciętnie 8 godzin.

Już te same dwa momenta, wydajność pracy 
roboczej i czas jej trwania, jako zasadnicze warun­
ki każdego kopalnianego przedsiębiorstwa, wykazu­
ją dowodnie jak kopalnie ostrawsko-karwińskie w 
stosunku do górnośląskich są upośledzone. Stwier­
dza to wreszcie cyfrowe przedstawienie produkcyi 
węgla. Podczas gdy w górnośląskim rewirze wy­
dobyto w r. 1900 przeszło 24 8 milionów ton węgla, 
produkeya całego zagłębia Gstrawsko-karwińskiego i 
wyniosła w tym roku zaledwie 6’2 miliona Łon. |

Gdy się weźmie pod uwagę to ogólnie nieko- I 
rzystne położenie kopalń w całem zagłębiu ostra- i 
wsko-karwińskiem w stosunku do kopalń górno- i 
śląskich (z których jedynie wyższe cło wstrzymało 
chwilowo nadmierny przywóz pruskiego węgla), to 
musimy przyjść do przekonania, że stan kopalń w I 
rewirze dąbrowsko - karwińskim pogorszyłby I 
się jeszcze, gdyby wspólnie z rewirem ostrawskim 
nie został wciągnięty w sieć nowego połączenia 
kanałowego.

Szyby na terytoryum tegoż rewiru wyprodu­
kowały w r. 1901. 2 8 miliona ton węgla, to jest 
blisko’42% całej produkcyi zagłębia ostrawsko- 
karwińskiego. Gdyby zatem rewir ten nie został 
objęty połączeniem kanałowem, mającym być prze- 
prowadzonem przez rewir ostrawski, groziłaby 
wprost ruina szybom dąbrowskim, orłowskim, pie- 
twaldzkim i karwińskim, produkującym blisko po­
łowę zapasów węgla całego zagłębia a zatrudnia­
jącym 17 tysięcy robotników.

Wynika więc z tego konieczna potrzeba prze­
prowadzenia kanału Dunaj- Wisła-Odra w części 
między Gruszowem a Drogomyślem przez Rychwałd, 
Porębę, Orlową, Fazy i Karwinę.

Wprawdzie zaprzeczyć się nieda, że takie 
przeprowadzenie kanału napotkałoby na wielkie 
techniczne trudności, — jednak sfery decydujące 
nie powinny się zrażać ich pokonaniem, zwłaszcza 
że tego wymagają ekonomiczne interesa kraju i od 
tego zawisła rentowność nowego kanału, podczas gdy 
obecnie projektowany kierunek nie tylko nie leży w 
interesie Śląska, ale wprost się mu sprzeciwia.

Mamy przeto nadzieję, że wszystkie powołane 
do tego czynniki i sfery miarodajne dołożą usil­
nych starań, by kanał Dunaj Wisła-Odra przepro­
wadzić w oznaczonym powyżej kierunku, pr ez co 
uwzględni się najżywotniejsze interesa kraju, — w 
przeciwnym bowiem razie spodziewać się należy 
daleko idącego rozgoryczenia ludności, wynikłego z 
nieuniknionych szkód dla najpotężniejszej gałęzi 
krajowego gospodarstwa.

Przegląd polityczny.
Węgry. Przesilenie trwa w dalszym ciągu. 

Uznano rząd br. Fejcrwarego za nielegalny i po­
stanowiono nie tylko nie płacić podatków rządowa 
i nie dawać rekruta, ale nawet dobrowolnie zgła­
szających się nie przyjmować. Dla zabezpieczenia 
bytu urzędników i zobowiązań wobec zagranicy po­
stanowiono zebrać prywatną drogą fundusze, na 
które magnaci węgierscy ofiarowali zaraz wielkie 
sumy. Płomienną mową wygłosił hr. Apponyj, który 
wprost wzyw'at do rewolucyi.

Gdy wymieniał zadania, czekające naród wę­
gierski w najbliższej już przyszłości, jeden z chło­
pów. uczestniczących w zebraniu, zawołał; »My 
ostrzymy już nasze kosy!« Na to Apponyi: »Z ko­
sami nie można już iść do walki z »inanlicherami». 
My mamy też broń inną pewniejszą, nawet nieza­
wodną, a tą bronią są nasze ustawy. Z tą bronią 
zdobędziemy sobie wszystko.«

Walka o język polski w Królestwie 
święci doniosłe zwycięstwo. Z d. 15. b. m. na. 
wniosek Rady nadzorczej zaprowadzono na kolei 
warszawsko-wiedeuskiej w wewnętrznem urzędowa­
niu język polski. Wywołało to ogromną radość 
wśród całej ludności polskiej Królestwa i będzie 
niezawodnie zachętą do dalszej walki o wprowa-

I dzenie języka polskiego do szkół i zarządów gmin.
Kongres ziemeów i przedstawicieli 

miast zebrał się nareszcie w Moskwie i zaraz z 
początku obrad zajął energiczne stanowisko prze­
ciw rządowi. W szególności kongres zwalcza pro­
jekt ministra Bułygina co do reform państwowych 
a natomiast przedstawi projekt własny o podsta­
wach ściśle konstytucyjnych.

gdzie nam na niej najbardziej zależy. I 
Wiadomą jest powszechnie rzeczą, ze juł 

kilku lat listowych płaci poczta. U nas inaczej! 
we wsi listowy’ który który kwalifikacyi na I 
wego nie posiada i chociaż listy niekiedy z 1 
5 dniową zwłoką doręcza a często wcale ™e| 
trzeba mu za to jeszcze płacić tak jak to niej 
było za »dobrych czasów«. Ciekawi jest 
co się dzieje z temi pieniądzini, które poczta! 
płacić listonoszowi? Najczęściej zdarza się, z<q 
oczekiwany na pewien ściśle oznaczony czas, 1 
chodzi dopiero po dwóch dniach, a często 
nie przychodzi. Swojego czasu, kiedy w zimil 
poseł Michejda zdawał relacyę z czynności P| 
skiej, prosił go sam p. wójt Mi.chalica, zen I 
zajął kwestyą wyśledzenia niewłaściwego fu® 
nowania naszej poczty — pan poseł przyrzel 
dotąd nie zaznaliśmy jego opieki w tym kær 1 
nie wiemy czy nie warci tego jesteśmy. f,sa I 
swojego czasu jeden pan do dyrekcyi P°c I 
Berna i groził w razie niewyświetlenia tej sPn 
skargą do ministeryum. ale znowu poszło w z| 
mnienie wszystko, bo każdy lubi być wygo a-| 
na tern koniec. Kiedy zakładano Towarzystwo-J 
ludowej w Dziedzicach pisano do Głów. ýa j 
do Krakowa aż trzy listy. Żaden z nich næ P 
szedł na miejsce, tak że było trzeba pojed)»H 
Krakowa i osobiście sprawę załatwić. Tujuz 
przychodzi nam na myśl, że kłoś namnyślm6 
które listy nie pozwala wysłać na 
zn iczenia.

Możeby też p. poseł Michejda 
jąć się tą sprawą goręcej.

Kronika.
Frysztat. W niedzielę d. 16. bm. odby’® 

w »Topolinie« na dąbrowskiej granicy 'vl ( 
zgromadzenie ludowe, zwołane przez , 
czne organizacye socyalistyczne. Pogoda SP • 
ludu zebrało się więc bardzo wiele, party6 . 
bliższych gmin przyszły z muzyką i godłami 
nizacyjnemi — wszystkich jednak spotkało . 
rozczarowanie. Komitet zapowiedział przyjaz ( 
rentów: posłów' Daszyńskiego i Cingra> 
czasem okazało się, że nie tylko żaden z " ( 
nie przyjechał, ale wogóle nie było żadnego , 
renta, a umyślnie dla mówców zbudowana - 
stała się widownią jakichś mizernych błaz®’ 
niby dowcipnych deklamacyj, wygłaszany 
większej części w języku czeskim. Zresztą 
p i w' o i wódka, których to trunków' szy 
kilkanaście wozów przywieźli i uczestnicy ‘ ’* 
dzenia przy odgłosach muzyki raczyli się | 
aż do późnej nocy. Nie wiemy czyją winą 
ki niefortunny wynik »wielkiego zgrom3. , 
które raczej robiło wrażenie jakiejś leśneJzręt 
tyki — i przypuszczamy, że był to chyba 
manewrze strony czeskich szynkarzy-^ 
karzy i gospodzkich. którzy reklamą z°j, 
dzenia i nazwiskiem Daszyńskiego zwabili P^ 
nie liczne tłumy zorganizowanych lowarZj.Swji't 
ich groszem własne napełnić kieszenie. U 
nas w tern przekonaniu jeszcze ta okoliczn 
w żadnej gazecie robotniczej zgromadzenie j 
bvło ogłoszone a o przyjeździe posła Daszy 
wiedziałyby przecież redakeye pism partyJ1” 
W niedoszłem zgromadzeniu uderzał także 
wyraźny objaw' wdzierania się czechiz8 
środowisko wyłącznie polskie i to pod Pja?z^L.2n 
wolnej od tego rodzaju wybryków szowinisty ( 
partyi socyalistycznej. Godła partyjne z 
sto polskich (jak np. Dziećmorowic, Orłów®’- 
ozdobione były czeskimi napisami, niezrozm^ 
nawet dla Łych, którzy je nieśli, a kilku a3 | 
popisywało się deklamacyami czeskimi 
bunie. I jeśli występom ich towarzyszyły 
wybuchy śmiechu, to chyba jedynie ma 
tłum nie rozumiejąc słów wygłaszanych z 
miał przed sobą skończonych błaznów cyr^s|n 
Warlałoby jednak wyjaśnić, z czyjego P°æLfO1 
ły te czeskie napisy i czeskie występy ’)a.|” 
dzeniu polskiem i w polskiej miejscowości-

Karwina. Na szybie Henryka pant>.$ (rit! 
ki niemożliwe. Inżynier Bindacz wydaje »° bjí 
na podstawie których górnik żaden nic za 
może. Na szychcie pierwszej niedawno jć 
ludzi nie było ani kropli wody. A ile zar0^^ 
żna, niechaj służy jako dowód obliczenie 
z zeszłego tygodnia bajerowi Cachlowd. 3 p 
robił na nr. 260 1 K 90 h, na nr. 261 z 
na nr. 262 2 K 10 h, na nr. 246 2 K lt) 
nr, 247 2 K 08 h.. Górnicy inni muszą 
wiatrem żyć. Nadkopacz Bolączek znany’ » 
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zator bardzo często stoi na kamieniach i wywołuje 
na górników ze szybu głębokiego i chciałby ludzi 
uczyć obyczajów, których sam się najpierw nauczyć 
Powinien

Niem. Lutynia. Wydział gminny nie zgodził 
się na wynajęcie szkoły na Zbytkach dla powstać 
«»w mającej szkoły założonej przez Macierz szkol 
smutny tc dla naszych stosunków objaw, który 
świadczy, że zastępcy gminy nieprzychylnie dla 
rozszerzania szkół są usposobieni i jak długo będą 
w gminie rządzili ludzie o poglądach tak dalece 
zacofanych, musi być u nas coraz gorzej Jak wi­
dać laryszowscy naganiacze są w Niem. Lutyni gó- 
r3 i dojdzie do tego, że w Niem. Lutyni naprawdę 
zakcrzemą się stosunki pańszczyźniane.

Gruszów. We środę podczas burzy pewien 
•nłody mężczyzna u p. Kołowratowej chcąc zam­
knąć okno został trafiony piorunem i na miejscu zabity.

— Tego samego dnia spadł na szybie Ida 
kamień na młodego górnika Raszkę, który też u- 
legi niebezpiecznemu kalectwu.

Zwracamy uwagę na ogłoszenia księgarni 
Polskiej p f. »Stella* w Cieszynie i przypomina­
my. że śpiewniki naszego nakładu są tam także 
do nabycia.

Dr. Ryszard Kunicki we Frysztacie ordy- 
nu,ie od 1. sierpnia b. r. w nowym domu p. Pie- 
chaczka naprzeciw restauracyi p. Deutscha.

Sprostowanie Otrzymujemy następujące pi­
smo: Na podstawie § 19 ust. pr. żądam o umie­
szczenie w najbliższym numerze szan. pisma na­
stępującego sprostowania: W numerze z dnia 24. 
czeiwca 1905 1. 25 w rubryce »kronika* jest ko- 
respondencya ze Skrzeczonia nie polegająca na 
Praw ozie.

»Nieprawdą mianowicie jest, że jestem fana­
tykiem czeskim i polakożercą, prawdą jest, że jak 
z Polakami tak i z Czechami żyję w zgodzie. Nie­
prawdą zarazem jest, jakobym Polakom chciał za- 
"sze odbierać pracę, lecz czyn:ę tylko zawsze to, 
9° mi jako budowniczemu przysługuje. Nieprawdą 
Jest dalej, jakobym się chętnie procesował i według 
umowy oraz kosztorysu więcej za budowę liczył, 
lecz prawdą jest, że nie mam przyczyny proceso­
wania, ponieważ każdy z mych budów jest zado­
wolony*.

Piet wał u. d. 11. lipca 1905
Z poważaniem 

Antonin Vehonelt, 
architekt, i budowniczy.

Dąbrowa. Wieczorek urządzony przez mło­
dzież dąbrowską w sali p. Königsteina wypadł zna­
komicie. Publiczność wypełniła salę po brzegi. Z 
Dąbrowej jednak samej (z gminy) przybyło zale­
dwie kilka osób, co należy przypisać temu, iż do­
tychczas skupiało się całe zvcie uinysłow-e w od­
dzielę 1., i że Dąbrowianie nie są przyzwyczajeni 
Uczęszczać do Königsteina sądząc, iż to drugi Ná­
rodní Dum.

Tak atoli być nie powinno, i właśnie tam, 
gdzie Czesi najwięcej się panoszą, iść powinniśmy.

Wszystkim paniom i panom, którzy we wie­
czorku udział wzięli, składamy na tern miejscu 
•^rdeczne podziękowanie. W szczególności zaś dzię­
kujemy p, dziedzicowi Brunonowi Lewenfeldowi za 
życzliwe moralne i materyalne poparcie naszego 
Wieczorku. Wydział.

Orłowa. »Noviny Těšínské* gniewają się bar­
dzo iż scharakteryzowaliśmy działalność tutejszego 
czeskiego »Sokoła* i radzą nam, bysmy najsam- 
przód nas »owczinec« wyczyścili. Otóż odpowia­
damy, iż my wcale tego robić nie potrzebujemy, 
gdyż w tej pracy wyręczają nas zawsze »Noviny 
Těšínské. My z naszej strony nie mamy wcale za- 
u.iaru robić »Nov. Těš. pod tym względem jakiej­
kolwiek konkurencyi, czego najlepszym dowodem, 
żesmy nawet imion i godności owych »bratru« nie 
Podał, do wiadomości publicznej nie chcąc postąpić 
Pounbnie »szlachetnie* jak korespondent »N. T * 
hańbiąc p. naucz. Muszyńskiego zupełnie bezpod­
stawnie. Jeżeli atoli »Noviny Těšínské« tego sobie 
życzą, to podamy nazwiska!
, Zdobywanie »sztucznych* Czechów na 
kląsku trwa ciągle, a pomaga mu w tern nasza 
zńana uległość i bezmyślność, która jest pierworo­
dnym naszym grzechem narodowym.

Wielu jest wśród nas takich, którzy zchodzą 
Uatręlnyin z drogi, nawet i wówczas gdyby musieli 
sami wejść do błota, byleby tylko to było po woli 
Uatręta. Oto świeży przykład, o którym donoszą z 
Dąbrowy:

Ban Słowik ze Stawów poślubił w ubiegły 
Poniedziałek córkę tutejszego chałupnika Mazurka, 
a wesele odbyło się ku w elkiemu zdziwieniu wszy­

stkich tych, którzy rodzinę Słowików znają, w »dvo­
raně Národního Dumu*.

Trzeba bowiem wiedzieć, iż cała rodzina Sło­
wików obstawała zawsze przy polskości i że : ło- 
wikowie byli zawsze tam, gdziv ich narodowa wzy­
wała sprawa.

Tymczasem rzecz mi ła się tak, iż teść p. 
Mazurek oświadczył, iż on »Polokom pienię­
dzy nie da«, i że nie pozwoli na to, by wesele 
odbyło się w gospodzie gminnej. Pan Słowik po­
myślał: »a no cóż, o tyle tam nic* — i zgodził 
się. Tymczasem teściowie wpisują go również do 
»čtenářského spolku na člena* i nadskakują mu na 
wszystkie strony, chcąc go gwałtem Czechem zro­
bić! Nie dosyć na tern. Na wesele przychodzą kre­
wni i znajomi — i z tymi powtarza się ta sama 
historya, a może nie jeden z nich ugłaskany pomy­
śli, że jednak wśród Czechów lepiej nie pamiętając 
o tem, że pod pięknymi słówkami kryje się fałsz 
i obłuda.

Nie wierzymy w to, iżby Czechom udało się 
p. Słowika przekabacić. W każdym razie dany jest 
tutaj zły przykład, co do którego nasze zdanie wy­
powiedzieć uważamy sobie za obowiązek.

Podaj czarlu mały palec, a on cię łap za rękę. 
Młodemu panu niech służy za przykład poczciwa 
jego matka, którą także tam werbowano, ona je­
dnak oświadczyła: »Dejcie mi święty pokój, choć- 
byście mi nie wiem co dawali, to jo tam jednak 
nie pójdę*.

Macierz polska. Opuścił prasę zeszyt IV. 
wydawnictwa, którego zadaniem jest dać obraz 
wszechstronny dziejów i kultury polskiej p. t. 
»Polska, obrazy i opisy*. Ze-zvt ten zawiera 
dokończenie pracy Dr. A. Winiarza »Ustrój społe­
czny i polityczny Polski* i początek pracy Dr. A. 
Sokołowskiego »Polityczna historya Polski* (do 
Władysława Jagiełły włącznie). Tekst dziew lęcioar 
kuszowy formatu wielkiej ósemki zdobi 39 rycin. 
Zeszyły poprzednie mieszczą: Krajobraz Polski M. 
Konopnickiej, Geografię fizyczną Dr. E Romera, 
Etnografiię J. Karłowicza i A. Jabłonowskiego, 
Geografię historyczną Dr. F. Konecznego i począ­
tek wymię ionej pracy Dr Winiarza. Cena każde­
go zeszytu 1 Korola.

Nadesłane.
Cieszyn. Abituryenci gimnazyum polskiego 

tirządzają w sobotę d. 29. bm. w Domu narodo­
wym przedstawienie amatorskie, na którem ode­
graną zostanie 4 aktowa komedya Asnyka p. t. 
»Bracia Lerche«

Piotrowice. Staraniem zawiązanego Koła T.
S. L, w’ E.otrowicach odbędzie się w niedzielę, d. 
23. bm. w gospodzie p. Krótkiego wykład p. t. »Z 
przeszłości oląska«. Początek o godz. 7 wieczór. 
Wykład będzie objaśniany obrazami świetlnymi.

Dziedzice W niedzielę dnia 23. hpca br. 
urządza tutejsza »czytelnia* wycieczkę do lasku p. 
Budnioka połączoną z wielkim festynem. W lasku 
urządzone zostaną rozmaite gry i zabawy jako: 
kręgielnia, koło szczęścia, kość, rzucanie do paszczy 

poczta amerykańska, muzeum itd. Przygrywać bę­
dzie muzyka koncertowa i rozweselać słuchaczów 
śpiew czterogłosowy druhów-sokołów Wieczorem 
pochód do restauracyi p. Machalicy i zabawianie 
się tańcami.

Odpowiedzi Redakcyi.
Tělocvičná jednota »Sokol< v Orlové, 

Dombrová, vevodstvi Slezské. Nadesłanego nam 
sprostowania, jako przekraczającego zakres posta­
nowień § 19. u. pr umieścić nie możemy.

Stonawa. O stosunkach w tamtejszem Kole 
Tow. szk. lud. otrzymaliśmy kilka sprzecznych ze 
sobą korespondencyj. Umieścimy je zatem dopiero 
po dokladném wyjaśnieniu i zbadaniu sprawy na 
miejscu.

Księgarnia pod firma

„Stella“ w Cieszynie,
ul. Stefanii 42.

przyjmuje ogłoszenia (inseraty) do wszel­
kich gazet, tak polskich jak i niemieckich w kraju 
i za granicą wychodzących, i oblicza takow’e bez 
żadnej nadwyżki po cenach redakcyjnych — ory­

ginalnych

~ UCZNIA
któryby miał zamiar wyuczyć się krawieczyzny 
przyjmie pod dogodnymi warunkami natychmiast

Karol Sznapka,
majster krawiecki we Frysztacie.

Praktyczna nowość ! Praktyczna nowość !
Aï fi UT II amerIIla”ski sposób przykra- 

V11W V wania bez żadnej nauki. Ważny
d dla każdej kobiety, chcącej so- 

bie samej przykroić suknie lub okrycie.
Powyższą bardzo łatwą i nader praktyczną 

metoda, może każda kobieta niebiorąc nawet miary 
i nie znając się wcale na kroju — przykroić jak 
najdokładniej suknię lub okrycie, tak dla osoby do­
rosłej .jak i dla dziewczątek i to na każdą figurę, 
tak szczupłą jak korpulentną. Przez długoletnią pra­
ktykę tak w kraju jak za granicą udało się wyna­
lazcy system przykrawania nadzwyczaj ulepszyć i 
ułatwić i takowy przewyższa łatwością i prakty- 
cznością wszystkie dotychczas znane metody.

Przekonanie się nic nie kosztuje a bliższych 
objaśnień udziela księgarnia chętnie bezinteresownie. 
Metoda powyższa została we wszystkich krajach 
opatentowan i jako dotąd niebywała uznaną

Cena wraz z przesyłką 5 Kor.
Do nabveia w księgarni

„STELLA“ w Cieszynie ul. Stefanii 42.

Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy z okazyi 

śmierci mego szwagra

Wilhelma Koneczny’go
tyle prawdziwego współczucia, bądź to 
przez wzięcie udziału w pogrzebie, bądź 
też przez nadesłanie kart kondolencyj­
nych nam okazali, wyrażam w tej dro­
dze tak imieniem własnem jak i imie­
niem mojej teściowej i żony najserde­
czniejsze dzięki.

Stanisław Firla.

Księgarnia pod firmą

„Stella“ w Cieszynie,
ul. Stefanii 42.

przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty dru­
karskie tak polskie jak i niemiectue i dostarcza 
takowe spiesznie starannie i dokładnie wykonane 
po cenach możliwie najniższych. — Wzory i cen­
niki przesyła na żądanie bezpłatnie.
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Do sprzedania!
Prosimy uprzejmie o przeczytanie!

Ze wszystkich dotychczas znanych kaw, najlepszą, najpożywniejszą, a tanią jest

„Kawa zdrowia"
która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą.

„Kawa zdrowia”
~~ zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy. ■ -----

Wszędzie do nabycia.

% kg. kosztuje tylko 80 h. Fabryka „kawy zdrowia“
w Podgórzu przy Krakowie.

Przez Wysokie ck. Namiestni­
ctwo konc syonowane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec) 

sprzedaj© bilety okrętowe 
do Ameryki
I., U. i III. klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kole­
jowe dla kolei północno-aniery- 
kańskich we wszystkich kierun­

kach. 12 -48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.

Bilety okrętowe do KANADY
i bilety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłalnie.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają .

sensacyę.

1 niklowy zegarek kie­
szonkowy z marką sy­
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­

kiem złr 1-95; tych samych zegarków
trzy sztuki 5 złr. 50 ct,sześć szuk 10 złr.

Ignacy Cyprès, Kraków
ul. Floryaiiska 49. » »

Bogato ilustrowane cenniki polskie na 
życzenie darmo i opłat nie.

= Poszukuję zastępców —

Krakowska fabryka szczotek i pendzli
przyjmie zaraz zdolnego

S& stolarza i wiertacza 
obznajomionych dokładnie z obrabianiem dre­
wienek szczotkarskich t. z w. „galanteryi”. Zgło­
szenia należy wnosić wraz z podaniem wa­
runków wprost do zarządu fabryki Zwierzy­

nie« kolo Krakowa. 4—5

ART. ZAKŁAD
RYTOYÏNICZY

A. ZIGMANNA
wykonywa :

STAMPILIE metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury, szyldy rytowane i lane 
obcęgi do plomb z datami, numeratory, 
marki pieczątkowe, wielki skład drukarń 

kauczukowych „PERFEKT“.
Cenniki na żądanie gratis i franko.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie.

Tysiące fisiów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowej jako środka n:ezastąpionego 
aptekarza A. Thierrcgo. Bezpłatna prze­
syłka tej książeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco ra­
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści centi- 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 K 
60 h. Adresować trzeba:

Aptek:.rz -A.. Tliiervy w Pregrada 
przy Rohitsch-Sauerhrunn.

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sądo­
wego ścigania. 25—52.

Ślubne podarunki.
Zegary pendułowe z muzyką 

z drzewa orzechowego, politurowane 70 cm. 
długie, grają każdej godziny najpiękniejsze ka­
wałki. Cena* razem ze skrzynią i opakowaniem 
tylko 7 złr. Ten sam zegar bez muzyki jednak 
z urządzeniem do bicia, bijącem całe i półgo­
dziny razem ze skrzynią ó złr. Z biciem dzwo­
nów' wieżowych 5 złr. 50 ct Z 3 letnią pisemną 
gwarancyą.

Wysyłka tylko za pobraniem. Nieodpowiada- 
jące będzie wymienione lub pieniądze będą zwró­
cone a*zatem bez ryzyka. Główny składod r. 1878

Leopold Mayer, c. k. zaprzyslęż. szacownik 
WUCDKŃ, XIV Ma,ria.łiilierstr. 1^7-s. 

■- Cenniki za darmo. = 18—
Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Piotr Szwachuła we Frysztacie.

1) . Dobro składające się ze 100 morgów pola, n<j
wo wymurowanego piwowaru. 1 lichami. 10 u 
działów na palarni, piętrowego domu i ubo 
cznych zabudowań na Śląsku jest z powił 
domowych nieporozumień wraz z inwentarze« 
za 160000 Koron do sprzedania.

2) . Dobro w pobliżu rewiru karwińskiego z 32r>
morgiem pola. lasu, stawu, łąk z budynkiem 
murowanym 25 m długim, stajnią i z 2 stodo­
łami za 24.000 K.

3) . Dom murowany z 7 morgami pola, stodołą dre- 
. wnianą s. 4 godź. od rewiru karwińskiego i fe'

bryk oddalony za 9600 K.
4) . Dom murowany w rewirze karwińskim w po­

bliżu kopalń z wielkim ogrodem do każdego 
interesu odpowiedny. Cena kupna 9000 K.

5) . Dwa domy murowane w karwińskim reAirze
blisko kolonii robotniczej z. kawałkami pola 
Ceny kupna 38(J:) K i 4Ó00 K.

6) . We Frysztacie, w przyszłem mieście industryal-
nem 1 dom z ogrodem za 5200 K. I dom z 
ogrodem i polem 4800 K. 3 nowo wybudowane 
budynki przy każdym ogród przy drodze bardzo 
ruchliwej po ca. 6000 K.

Józef Barber
konces. biuro sprzedaży realności i ruchum.

Mydło

we Frysztacie. Śląsk austr. 2^ 
Droga kończycka 1. 140.

z jeleniem 
oszczędzi pieniędzy 
czasu i pracy

Daj2 śnieżnobiałą bieliznę 
Czyści bieliznę.

Baczność na markę ochronną „Jeleń“

Każdg Ślęzak powinien posiadać!
Przysłowii, przypowieści i ciekawsze zwrotyjęzynr 
ludu polskiego na Śląsku w Ks. Cieszyńskie™, -zebrał

A. Cieńciała. Cena 80 hal. = 70 fen.
Zbiór pieśni dla ludu śląskiego, zebrał Franc. Friedd- 
Wydanie drugie, pomnożone. Format kieszonkowy. Cena 
okładce kolor. 40 h = 35 fen, w eleg. oprawie P*0 ' 
70 h = 60 fen. Do nabycia w księgarni ludowej

■■ Edw. Feitzingera w Cieszyn* . .
Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.
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Przedpłata wynosi:
Ko«-nie . . . . s K 20 h ♦
Półrocznie 60 „ j
Cwierćrocznie . . 1 „ 30 „ ♦

Numer pojedynczy 10 h.

Organ stronnictwa radykalno-narodowego w Księstwie Cieszy ńskiem. II
♦

Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- ! 
klamacye w razie niedoręczenia numeruj jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. ! 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio. !

łW Wychodzi w 1 ażdą soł>ot«j. W© ;

OGŁOSZENI A
(INSERATY.)

przyjmuje się za przystępną 
opłata; od "wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynaerodz

■W“ Pamiętajcie o funduszu organizacyi narodowej ! W8

A jednak ustąpili!
Odgrażali się Czesi, że nigdy w świecie nie 

Ustąpią, by paralelki czeskie przeszłego roku o- 
twarte przy Seminaryum nauczycielskiem w Opawie 
Ostały przeniesione do jakiejkolwiek innej miejsco­
wości, — a odgrażanie się to miało swoje racyo- 
Ualne uzasadnienie, bo z wyparciem z Opawy, Czesi 
Jakgdyby zrzekali się swych praw do wyższego 
kląska (opawskiego) gdzie liczebnie są bardzo sil­
nym żywiołem. Silna postawa Czechów do utrzy­
mania paralelek seminaryalnych w Opawie równa 
S,Ç naszemu stanowisku co do paralelek w Cie­
szynie, bo th i tam groziło im niebezpieczeństwo 
Ze strony zachłanności niemieckiej, — więc też do 
°statniej chwili utrzymać ją należało.

A jednak Czesi ustąpili ! Mimo odgrażania się 
Prawie przez rok cały w prasie i na licznych zgro­
madzeniach, skapitulowali przed ulicznikami nie­
mieckimi, wyprawiającymi awantury na ulicach 
Opawy — i dziś godzą się już na przeniesienie 
Paralelek z Opawy do Ostrawy polskiej, gdzie z 
Początkiem- przyszłego roku szkolnego mają być 
otwarte dwa kuisa samoistnego Seminaryum. Dnia 

. bm. na posiedzeniu Rady gminnej w P. Ostra­
wie uchwalono postarać się na razie o stósowny 
*°kal na umieszczenie dwóch klas — a w roku 
Przyszłym postanowiono rozpocząć nawet budowę 
osobnego na ten cel gmachu, prźyczem poczynione 
tylko pewne drobne zastrzeżenia pod adresem 
rządu.

Cóż więc jest powodem tego raptownego od­
stąpienia Czechów od narodowego postulatu, nie­
wątpliwie doniosłego znaczenia?

Oto jawnie stwierdzić to musimy — wrodzo- 
rm im na Śląsku polakożerczość, pod której 
płaszczem pogodzić się potrafią nawet z rzekomy- 
P1* swymi wrogami Niemcami. Polska Ostrawa 
Jak to sama nazwa wskazuje jest miejscowością 
Rdzennie polską, a choć od szeregu lat gwał­
townie czechizowana, dotąd liczy dwa razy więcej 
mieszkańców polskich niż czeskich. Ta świadomość 
stoi »braciom Czechom« kością w gardle i solą w 
°ku, pragnęliby ją zatem ża wszelką cenę ode­
pchnąć i unicestwić! Zwalczali też wszelkim spo­
sobem powstanie szkoły polskiej (choć 50U Niem- 
c ’m okazały gmach wystawili kosztem gminy; a 
Wszelki ruch narodowy polski tłumią i prześladują 
?■?' jeszcze Dzielnym sprzymierzeńcem w zabor­
czych planach czeskich jest też założenie czeskiego 
seminaryum naucz, w P. Ostrawie, bo to znacznie 
przyczyni się do utrzymania czeskiego chara­
kteru tejże gminy, więc dlatego zapomnieli o da­
wnym gniewie z powodu usunięcia paralelek z 0- 
PaWv, a przeniesienie ich do P. Ostrawy przyjmują 
p niezręcznie pokrywaną radością. Nienawiść do 

olaków, których odwieczne siedziby zajmują pod­
stępem. okazała się zatem wyższa od nienawiści 
względem Niemców, skoro pozwoliła znieść upoko­
rz* pig iż z Opawy cofać się muszą parci krzykiem 
licznych niedorostków. Kiedy w pierwszej chwili 

P° znanych awanturach niemieckich, pojawił się 
Projekt przeniesiemy paralelek czeskich do Klim­
owie, podnieśli Czesi krzyk wielki i odgrażali 

oJF’ n'c tołi z Opawy nie u yprze, — gdy jednak
ecnie powstała propozycya otwarcia seminaryum 

zeskiego w P. Ostrawie, skwapliwie uchwycili się 
eJ myśli, bo zamienienie jej w czyn pomoże im 

zaszachować Polaków na cieszyńskim Śląsku 
i to w chwili, gdy ruch narodowy polski żywiej 
budzić się zaczyna.

Oto cała obłuda czeska, oto udana ich nie­
nawiść do Niemców, z którymi gotowi są sprzymie­
rzyć się każdej chwili, byle tylko dać się we znaki 
Polakom.

Z tego znamiennego faktu powinniśmy wy­
snuć odpowiednie konsekweneye i zająć takie sta­
nowisko. jakie nam nasz interes narodowy zająć 
nakazuje. Mamy obowiązek wytężyć wszystkie siły, 
by przeszkodzić czechizowaniu się Polskiej Ostrawy, 
a zatem oświadczyć się i przeciw czeskiemu 
seminaryum nauczycielskiemu w tejże gminie. 
Na maleńki obszar Śląska cieszyńskiego wystarczy 
jedno polskie Seminaryum naucz, w Cieszynie, bo 
przecież w tej części krają są przeważnie szkoły 
polskie — a Czesi niech sobie gospodarują na 
Śląsku opawskim, gdzie o ziemię z nimi walki to­
czyć nie będziemy. Tam należy im się czeskie 
Seminaryum, niech go więc z rąk nie wypuszczają 
a skuteczniejsza będzie ioM walka z Niemcami i z 
narodowego stanowiska berdziej wskazaną. A my 
na Śląsku cieszyuskim iheflch pomocy z Niemcami 
damy sobie rady.

Chyba że staną wyraźnie.............z Niemcami
naprzeciw nas!

Odezwa!
Pobudzony do życia ruch narodowy na Ślą­

sku objawia się najwydatniej przez zakładanie roz­
licznych i coraz nowych Towarzystw, które mają 
za zadanie warstwy ludności polskiej uświadamiać, 
duchowo podtrzymywać, kształcić pod względem 
moralnym i fizycznym, ze szczególnem uwzględnie­
niem młodego pokolenia, które kiedyś o przyszłości 
Śląska stanowić będzie.

Jednem z istniejących na Śląsku Towarzystw, 
które właśnie młodzież około siebie skupia i kar­
nością i rygorem na mą najbardu’ei oddziałvwa, 
jest Towarzystwo »Sokół« liczące dziś na Śląsku 
zaledwie 6 gniazd.

Jeżeli pomyślimy, że ludność polska w tej 
części śląska ogromną większość stanowi, a gdy 
równocześnie pomyślimy, że ludność niemiecka 
przy całej swej mniejszości .takie liczne szeregi 
»Turnerów« stworzyła, to uwierzymy, że 6 gniazd 
sokolich na Śląsku to drobnostka to maluczkość 
wobec masy Polaków śląskich.

Powodowani gorącą myślą szerzenia idei so­
kolej, jak niemniej kierując się przekonaniem, że 
»Sokół- w wielkiej części do budowy narodowej 
na tej ziemi śląskiej się przyczyni, pozwalamy so­
bie zwrócić się do wszystkich, którym dobro ludu 
i nasza przyszłość miła, z gorącą prośbą i serde- 
cznem wołaniem zakładajcie gniazda so­
kole, rekrutujcie młodzież w szeregi sokołów, 
ażeby Śląsk co rychlej nie 6, ale 60 gniazd po­
siadał. Do was zwracamy się szczególnie panowie 
nauczyciele i prosimy was gorąco, abyście sprawę 
tę ważną do ręki wziąść zechcieli. Jeżeli wam 
trzeba rady lub pomocy, to chętnie jej udzielimy 
i poinformujemy was w każdym kierunku, zwróć­
cie się tylko do Wydziału Sokoła we Frysztacie.

Zakładajcie »Sokoła« w miasteczkach, zakła­
dajcie po wsiach najbardziej zagrożonych wrogimi 

wpływami, a już po kilku latach ujrzycie błogie 
skutki swej pracy.

Niech corychlej po niwach naszego kochane­
go Śląska rozlegnie się odgłos komendy polskiej. 
Niech młodzież nasza w odpowiedzi na prusofilskie 
»Heil« gromko po sokolemu zawoła: »Czołem«.

Wojna czy pokój.
Jeszcze nie rozpoczęły się rokowania pokojo­

we, a już niektóre źródła podają wiadomości, które 
gdyby się sprawdziły, świadczyłyby ujemnie o mo­
żliwości zawarcia pokoju. I tak wedle jednej wia­
domości, rosyjski pełnomocnik Witte, miał oświad­
czyć w Paryżu, że Rosya pod żadnym warunkiem 
nie zgodzi się na zapłacenie kontrybucyi wojennej. 
Deklaracya w tym duchu zostanie złożoną zaraz 
na pierwszem posiedzeniu pełnomocników obu stron. 
Inne źródło donosi, że japoński pełnomocnik, Sa to, 
w rozmowie z pewnym dziennikarzem w Waszyng­
tonie, podniósł pojednawcze usposobienie rządu 
japońskiego, ale zarazem wyraźnie zaznaczył, że 
Japonia wobec olbrzymich wydatków, które ponio­
sła na wojnę, musi stanowczo domagać się od Ro- 
syi zapłacenia odszkodowania wojennego. Gdyby 
rzeczywiście obie strony wystąpiły z taką deklaia- 
cyą, rokowania pokojowe rozbiłyby się z pewnością.

Na placu boju stan rzeczy nie odmienił się. 
Mimo coraz bliższego terminu rokowań pokojowych, 
obie strony walczące stoją naprzeciw siebie goto­
we do boju.

Nad rzeką Turnen toczą się, wedle najno­
wszych depesz, krwawe walki. Są one wstępem do 
oblężenia Władywostoku. Japończycy widocznie 
chcą przy rozpoczęciu rokowań pokojowych mieć 
jak najlepsze położenie strategiczne na polu walki. 
Siły japońskie pod dowództwem generała K a s e- 
g a w y wynosić tam mają 30.000, siły rosyjskie 
60.000 ludzi.

O rozejmie pojawiła się nowa pogłoska, a 
mianowicie, że z chwilą ro-poczęcia rokowań o 
pokój ma być ogłoszone jednomiesięczne zawiesze­
nie broni.

Z ruchu rewolucyjnego w 
Rosyi i ziemiach zabranych.

Stracenie Okrzei.
19 letni robotnik O kr z ej a, którego 24. z. 

m. skazano na śmierć za rzucenie bomby 26. mar­
ca na podwórzu komisaryatu policyi w Pradze pod 
Warszawą, przyczem 6 osób odniosło pokaleczenia, 
został d. 21. bm. w Warszawie powieszony. Mimo 
wezwania sądu wojennego o ułaskawienie prosić 
nie chciał, tylko matka bez jego wiedzy wniosła 
prośbę do cara, ale odpowiedź nie nadeszła wcale. 
Podczas egzekncyi stryczek się urwał, dopiero za 
drugim razem młody bohater rewolucyi zawisł na 
szubienicy. Ostatni jego okrzyk był: »Niech żyje 
rewolucya ! Precz z caratem ! «

Bnnty wojskowe.
O buncie marynarzy z Libawy donoszą, że 

gdy się władzom wojskowym mimo pomocy koza­
ków nie powiodło stłumić buntu, odkomenderowano 
przeciwko marynarzom piechotę forteczną. Zołnie- 

W Czytelnicy! Wszędzie zadajcie naszego pisma!
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rzom dano rozkaz, ażeby mierzyli w piersi bunto­
wników, tymczasem dane przez tę piechotę salwy 
pozostały bez skutku, ponieważ wbrew otrzymane­
mu rozkazowi żołnierze strzelali w powie­
trze. Wówczas władze wojskowe odwołały piecho­
tę forteczną z obawy, ażeby nie przyłączyła się do 
zbuntowanych marynarzy. Ponieważ zaś innych 
zupełnie pewnych oddziałów władza nie miała do 
dyspozycyi, wdała się w rokowania z buntownika­
mi i w ten sposób bunt uśmierzyła.

Dochodzą również wieści o coraz liczniej­
szych rozruchach wśród kozaków dońskich. 
Podobno kilka pułków się zbuntowało.

Zamach na sułtana.
Także w drugiem państwie absolutnem Euro­

py — w Turcy i — budzi się do czynu ruch 
rewolucyjny. W Konstantynopolu wykonano d. 21. 
b. m. zamach na sułtana podczas uroczystości re­
ligijnej zwanej Selamlikiem. Sułtan właśnie kończył 
był modlitwy i ojsko już odmaszerowało; w chwili 
gdy chciał wracać do Udiz-kiosku, nagle usłyszano 
silną detonacyę. Skutkiem prądu powietrza 
wszystkie okna w meczecie wyleciały. W Kiosku 
dyplomatycznym, jako też w budynkach sąsiednich 
również szyby rozbite, a same budynki uszkodzone. 
W kiosku dyplomatów znajdował się ambasador 
austro węgierski bar. Calice z radcą legacyjnym, 
dalej dragomani niemieckiej i włoskiej ambasady i 
kilku cudzoziemców, którzy byli obecni podczas u- 
roczystości. Zamach Wywołał wielkie wzburzenie i 
ogólne zamieszanie. Dopiero kilka minut po eksplo- 
zyi stwierdzono, że wybuch nastąpił na placu, po­
łożonym naprzeciw meczetu, w oddaleniu 200 kro­
ków od miejsca, w którem znajdował się sułtan. 
Po stwierdzeniu szczegółów i usunięciu zabitych 
i rannych, sułtan w towarzystwie syna i świty, 
udał się do pałacu Ildiz. Wkrótce przybył tam tak­
że ambasador Calice, któremu sułtan oświadczył, 
że on i jego otoczenie uszli cało.

Szczegóły zamachu.
Stwierdzono już podobno, że cały teren, na 

którym miał się odbyć selamlik, był podminowany. 
Eksplozya miała nastąpić w miejscu, gdzie stał suł­
tan ze świtą, lecz wybuch nastąpił przedwcześnie 
i w innem miejscu. Tej tylko okoliczności sułtan 
zawdzięcza swoje ocalenie. Liczba ofiar zabi­
tych i rannych wynosi 80 Między niemi jest 
jeden wyższy oficer niemiecki i 30 osób z bawią­
cych tu Europejczyków, którzy z ciekawości wzięli 
udział w uroczystości. Z otoczenia sułtana miał 
zginąć tylko wychowawca księcia Selima. Beha-bej. 
Policya przypuszcza, że spisek ten jest dziełem 
stronnictwa młodotureckiego.

Na miejscu wybuchu znaleziono zniszczonych 
kilka wozów’ i kilka trupów końskich. Znaleziono 
także kawał żelaza, za pomocą którego bombę rzu­
cono. Sprawców zamachu dotąd nie wyśledzono. 
Policya przypuszcza, że właściwy sprawca sam zgi­
nął od wybuchu bomby.

Zjazd cara z cesarzem nie­
mieckim.

Ważnym wypadkiem dnia jest niespodziewany 
zjazd cara z cesarzem Wilhelmem II. w mieście 
portow’em finlandzkim Borgo. Monarchowie spo­
tkali się na okrętach i odwiedzili wzajemnie a po­
ufne ich konferencye trwały przeszło 3 godziny.

Zjazdowi temu przypisują wielkie polityczne 
znaczenie a w Paryżu i Londynie uważają zjazd 
za nową intrygę Niemiec, zmierzającą do poróżnie­
nia Rosyi z Francyą, ewentualnie do zmuszenia 
Francyi, aby pod grozą utraty przyjaźni rosyjskiej, 
odsunęła się znów od Anglii. Z głosów’ prasy nie­
mieckiej wynika zaś, że była to także intryga w 
innym kierunku, a mianowicie, iż celem jej jest 
wywołanie w Rosyi mniemania, że ewentualne 
ustępstwa ze strony samodzierżawia, naród rosyj­
ski zawdzięczać będzie — Wilhelmowi II.

Nie ulega jednak wątpliwości. że car zasięgał 
rady Wilhelma co do zaprowadzenia ładu w we­
wnętrznych stosunkach swego państwa i stanowi­
ska względem toczącej się wojny. Przypuszczają, 
że po tym zjeździe nastąpi w Rosyi znów zwrot 
ku reakeyi. ale to jeszcze położenie pogorszy i 
wywoła groźniejszą rewolucyę.

I dla nas Polaków zjazd ten nie jest bez 
znaczenia.

Rządowi niemieckiemu na niczem może nie 
zależy tyle, ile na tem, aby Polacy pod rządem 
rosyjskim, żadnej znaczniejszej nie doznali ulgi, 
aby ich położenie nie różniło się niczem od losu 
Polaków w Prusach. Przypuszczać więc można, że 
i w Borgo Wilhelm II. nie omieszkał zwrócić ca­
rowi uwagi na wspólność interesów, wynikającą z 
wspólnie popełnionej na Polsce zbrodni. Uderza 
przytem. że na kilka dni przed zjazdem, hakaty- 
styczny organ poznański w najwidoczniej inspiro­
wanym artykule przestrzegał Polaków, ażeby się 
nie spodziewali ulg'ze strony Rosyi.

Korespondencye.
Bielsko. W zeszłym tygodniu urządziło tutaj 

stronnictwo socyalno demokratyczne zgromadzenie 
w wielkiej sali hotelu Kaiserhof, gdzie zebrało się 
około 1200 uczestników, przeważnie robotników 
oraz sporo inteligencyi. Na porządku dziennym 
była sprawa zniesienia propinacyi w Galicyi, zgro­
madzenie to miało się bowiem odbyć w Białej, ale 
że tam nie było odpowiedniej sali, musiało się od­
być w Bielsku.

Referent p. poseł do parlamentu Ig Da­
szyński z Krakowa poddał ostrej krytyce ten 
stary przedpotopowy przywilej szlachty galicyjskiej 
i dowiódł cyframi jak pokrzywdzony jest lud gali­
cyjski w porównaniu z ludem innych krajów. Na­
stępnie przemawiał p Dr. Gross z Białej, który 
wspomniał i o ks. Stojałowskim i napiętnował jego 
pismo »Wieńca« i »Pszczółkę« w którem ciągle 
pisze o przedłużeniu prawa propinacyi, aby szlachta 
nadal zdzierała biedny lud. Obydwa referaty wy­
głoszone były w języku polskim, jednak na żądanie 
wielkiej liczby Niemców znajdujących się na sali 
p. A r b e i t e 1 streścił je później w języku niemie­
ckim.

W sobotę dnia 15. lipca rozpoczęli tu mula­
rze i cieśle strejk, żądając poprawy płacy, w po­
niedziałek dnia 17. lipca zebrali się w domu ro­
botniczym na Blichu, aby się naradzić co dalej 
począć i postanowili wytrwać aż do zwycięstwa. 
Strejkiem kieruje stronnictwo socyalno-demokra­
tyczne.

Dąbrowa. Po przeprowadzonych wyborach 
kierownika czeskiej szkoły zabrzmiało w obozie 
czeskim jak w ulu Prowodyrzy czescy, ufając w 
swą dotychczasową gwiazdę szczęścia, która spra­
wiła iż prawie w przeciągu 24 godzin otrzymali 
czeską szkołę i czeskiego księdza widzą się nagle 
bezsilnymi, gdyż wódz ich, p. Tomek runął sro­
motnie.

Tymczasem zaś demonstracya, o której w po­
przednim numerze donosiliśmy, przedstawia się w 
zupełnie innem świetle. Okazuje się mianowicie, iż 
aranżerami tejże nie bvli czescy ojcowie i czeskie 
matki, tylko »ružneho druhu« tacznicy i pisarkowie 
z Dąbrowej, Poręby i Łazów. Toteż Czesi się tego 
pokryjomu wstydzą, iż zdołali zmobilizować najwię­
cej 15 ojców i matek i starają się całą sprawę przy­
kryć figowym liściem. Lecz sprawa ta nie zejdzie, 
zdaje się, tak prędko z porządku dziennego, a wię­
kszość wydziału gminnego ma zupełną słuszność, 
jeżeli broni się przeciw temu, by ją czescy smar­
kacze porębscy i łaziańscy i na przyszłość terory- 
zowali. Oprócz 9 członkowej deputacyi, która wtar­
gnęła na posiedzenie, zauważyliśmy wśród demon­
strantów jedynie Švarca Sylvestre i Fołtyna, razem 
z żoną i Grzonkę, Strzelca. Innych zaś dąbrowskie 
sprawy szkolne bardzo mało obchodzić powinny, 
gdyż są bądź kawalerami, bądź też nie mieszkają 
w Dąbrowej, bądź też nie posyłają dzieci do szkoły. 
Oto spis tychże aranżerów: Z Dąbrowej Šmatlach, 
dozorca, Eleon. (bezdzietny), Šmatlach Tonda (bez­
dzietny), Pala ózef (bezdzietny), Turoń Jan (lat 17), 
Noga Jan (lat 19), Petrarski. dozorca, Eleon. (nie 
ma dzieci szkolnych), Czapek pisarz, kawaler (1. 20), 
Liberda, pisarz na Eleon. (1. 16), Icha, dozorca (ka­
waler), Hanner dozorca El. (kawaler), Merek, ślu­
sarz. Belt. (1. 20), Noga Piotr, Kopaniny Orłowa 
(bezdź.), Hlinka Józef, Poręba (1. 18), Koćy Jan 
Poremba (1. 17j, Dvořák, majster ślusarski z Orło- 
wej, Šuslek, ślusarz El. (I. 22) Trávniček z Betyny 
i inni.
I Czesi odważyli się jeszcze twierdzić, że »rodzice 
czescy* urządzili demonstracyę — i grozić polskim 
kupcom i rzemieślnikom bojkotem!

Największy »vztëk^ mają na p. Guziura za

Nr.----------------------------------------------------------_------- ----

to, iż tenże jako członek stronnictwa polskiego u- 
szanował wolę większości, i p. Tomkowi głosu nie 
oddał. Nawiasem tylko zaznaczamy, iż p. Guziur 
jest oddanym szczerze sprawie polskiej, przytem 
zamożnym i znanym na całą okolicę z dobroci 
swoich wyrobów, tak że lada Kocurek z nim kon­
kurować nie potrafi.

Co się zaś tyczy innych kupców, to ci i tak 
zapowiedzianego bojkotu obawiać się nie powinni, 
gdyż już i tak są bojkotowani, a każdy Czech czu­
je się szczęśliwym, jeżeli może polskiemu kupcowi 
odmówić choćby jednego odbiorcę i zaprowadzić 
do »spotřebního družstva«.

Więc cała ta groźba »Novin Těšínských* jest 
niczem innem. fylko kiwaniem palcem w bucie ; my 
stanowimy tutaj przewagę, z nami się Czesi liczyć 
muszą i my potrafimy również w danym razie od­
płacić pięknem za nadobne.

Sucha średnia. Gmina nasza szczycąca się 
postępem i oświatą ma na czele wójta, który się 
nie tylko bardzo pięknie nazywa, ale jeszcze pi?" 
kniei urzęduje Słyszeliśmy często o t. zw. »deutsch 
gesinnter Pole«, ale z naszego wójta jest coś w 
rodzaju »deutsch gesinnter Tscheche«. Aby objaśnić, 
co to jes , przytoczę następujący fakt: nasz p. wójt 
nie umie po niemiecku nic. po czesku tyle co nic, 
a mówi tymsamym językiem, co jego gmina li- 
polskim. Według ostatniego bowiem spisu ludności 
było w’ naszej gminie 849 Polaków 609 Czechów (?9 
i 11 Niemców. Oczywiście, że z tych 609 n i by 
Czechów nie umie nikt po czesku, a zapisują się 
tylko dlatego na Czechów, ponieważ uczą ich tego 
w szkole i kościele, co jest zabytkiem starych 
czasów, a z czego nie może się nasza gmina do­
tąd otrząść.

Lecz powróćmy do naszego wielce szan. prze* 
łożonego gminy. Kazał on niedawno zrobić nową 
pieczęć gminną i kazał oczywiście napis wykonać 
w języku niemieckim i czeskim, a o Polakach, któ­
rych naprawdę jest tu 99% ani słychu. To nie do 
darowania ! Nie po to obierają obywatele wójta, 
aby ich ignorował, bo to może się odbić przy przy' 
szłych wyborach. Ostrzegamy więc p. wójta, żeby 
w ten sposób nie postępował. Taka rzecz nie mo- 
że i nie powinna się stać bez zasiągnięcia opiu11 
Wydziału, który chyba .nie jest na tyle ograniczony 
i nieudolny, żeby sobie nadal pozwolił »dmuchać 
w kaszę* jak się to dotąd dzieje ze strony p. buf 
mistrza. Toteż powinien Wydział wglądnąć w to, 
ażeby hańba ta wyrządzona polskiej większości ną* 
szej gminy została usunięta, w przeciwnym razie 
nie przestaniemy piętnować publicznie naszej re- 
prezentacyi, póki nie stanie się zadość naszym słu­
sznym żądaniom.

Jeden z wielu.
(Od red.) Z naszej strony dodajemy, że da­

wna pieczęć gminy Sucha średnia była polska- 
Wójtem, który usuwa język polski jest niejaki P- 
Kobierski. Zachowamy go w naszej pamięci.

Stonawa. Od trzech lat istnieje w Stonawie 
Koło T. S. L. Często urządzane przedstawienia a- 
matorskie, wieczorki, odczyty itd. świadczą, że K°' 
ło to rozwija się bardzo dobrze i szybko. To toż 
z przykrością podnieść wypada fakt, że w ostatnia1 
czasie pew- a grupa członków urządziła z Koła se- 
cesyę ; z przykrością tem większą, że stało się t0 
wyłącznie z pobudek osobistych i ze źle pojmowa­
nego interesu narodowego. Jeżeli bowiem zważyWY 
że T. S. L. jest towarzystwem wyłącznie oświato' 
wem, bez żadnego odcienia wyznaniowego i pól*' 
tycznego, gdzie kupić się powinni wszyscy Polacy, 
to postępek tej grupy ludzi, którzy się usunęli z 
Koła stanowczo napiętnować i potępić musimY- 
Wystąpienie tych ludzi z Koła bynajmniej temUz 
nie zaszkodziło, owszem pozostali w’ niem ludzie 
energiczni, pod kierunkiem których Koło oczyszczo­
ne z żywiołów wstecznych i zacofanych, jeszcze 
lepiej rozwijać się będzie. Dochodzą nas pogłoska 
że na nową czytelnię ofiarował hr. Larisch 200 K- 
Pięknaby to była instytucya założona za pieniądze 
niemieckie. Nie chcemy jednak naprzód sprawY 
przesądzać, bo nawet być może, że n*e” 
którzy założyciele nie kierują się złą wolą, l®cz 
bądź co bądź jest to dla nas rzecz podejrzana, ze 
ludzie ci usuwają się od towarzystwa, które to® 
li tylko uświadomienie ludu na celu i chcą utwo* 
rzyć jakieś gniazdo oparte na lokalnym patryotY' 
źmie. Gdyby zaś prawdą okazało się, że hrab# 
Larisch na tę czytelnię ofiarował 200 K, wówczas 
trzeba instytucyę tę zwalczać, bo hr. Lariscb 1)3 
instytucyę któraby założoną była dla dobra lu^u 
nie da ani ce 1



Kronika.
Niebywały żart konfiskacyjny. Nr. 14. 

Osy« z d. 15. lipca br. skonfiskowało starostwo 
We Frysztacie za wiersz p. t. »Życie szczęśliwe 
Plebana na parafii«. Wierszyk ten o nieszcze­
gólnej zresztą treści, drukowany był kilkakrotnie w 
Pismach galicyjskich a wreszcie umieszczony w 
Książce K. Bartoszewicza p. t. »Perły humoru pol­
skiego« wydanej w Krakowie u Korneckiego w r. 
1884 (Tom II. str. 77), z której właśnie go przedru­
kowano. Jest to zatem jedyny w swoim rodzaju 
Wypadek, że utwór drukowany w Galie y i 
"Oz przeszkody, skonfiskowano na Śląsku i 
Oważać go możemy chyba jako pomyłkę, albo nie- 
"uzesny żart dotyczącego funkeyonaryusza władzy 
politycznej. Dodać należy przytem, że wspomniany 
wiersz jest utworem Ulanowskiego pisarza 
Polskiego z XVIII. wieku, że zatem przez przeszło 
100 lat nie dostrzegły w nim nawet tak klery- 
kaine sfery, jak galicyjskie, żadnego niereligijnego 
Wykroczenia, dopiero zaszczyt ten ś. p. Ulanowskie- 
[fiu uczyniło starostwo frysztackie. Oryginalna ta 
konfiskata będzie przedmiotem interpelacyi w Ra- 

I ,zæ państwa, poczem wiersz podamy do wiadomo- 
SC1 i naszym czytelnikom.

Frysztat. W niedzielę, dnia 6. sierpnia o 
, ^0<^z 3 popoł. odbędzie się w sali p. Hanzlowej 

roz p. Bobrka) zgromadzenie ludowe, na którem 
°niawiane będą sprawy społeczne i narodowe od­
noszące się szczególnie do stosunków miejscowych, 
^odziewamy się, że ludność z miejsca i okolicy 
zJawi óię jaknajliczniej, abyśmy obecnością swoją 
Oznaczyli, że nasze sprawy żywotne nie są dla 
nas obojętne.

Zarząd gl, „Jedności“.
Cieszyn. W dniach 18 do 21 bm. odbywał 

S1- w tutejszem polskiem gimnazyum trzeci z rzędu 
-amin dojrzałości pod przewodnictwem dra. Fry- 

ep’ka Wrzala, dyrektora szkoły realnej w Opawie 
negowanego przez Radę szkolną krajową opaw- 

SM> z powodu znajomości języka polskiego Do 
®dzaminu zgłosiło się 23 abituryentów. Z tych zda- 
0 egzamin 16, a mianowicie: Brzuska Eugeniusz 
Č Oazrr ), Figna Józef, Filasiewicz Bolesław, Heczko 

órol, (z odzn.). Rurko Paweł Knapczyk Aleksan- 
er- Kotula Karol, Król Ludwik (z odzn.), Kubisz 
atk Lebiedzik Józef, Michejda Kornel, Popiołek 

yl'l°ni, Rduch Edward, Schmid Józef, Szajter Jan, 
ebrok Jan. Poprawkę z jednego przedmiotu olrzy- 
ął° 5. reprobowano na rok 2, odstąpił od egza- 

011 p jeden.

Ostrawa morawska. W niedzielę d. 23. b. 
. ; odbyło się w Domu polskim zgromadzenie pu- 

æzne. na którem p. Gedeon Giedroyć czło- 
k zarządu »Eleuleryi« ze Lwowa wygłosił ob- 
erny referat o »szkodliwości trunków al­

koholowych« i »potrzebie wstrzymania 
2 ? od picia« czyli abstynencyi. Referent, znany 
ds*czytnie działacz na polu zwalczania alkoholizmu 

^podstawił na licznych przykładach zabójcze skut- 
řofU^'Va nia tomików w szczególności u ludności 
i “ toiczej — i tak przedmiotem tym przejął słu- 

, zv, że bezpośrednio po odczycie bardzo wiele 
°b zapisało się na członków »Eleuteryi« t. zn. 
Orzekło wstrzymać się od picia trunków alkoho- 

St)Wycb- W najbliższym czasie odbędzie się w tej 
Prawie jeszcze kilka zgromadzeń, poczem założo- 

c™ zostanie miejscowy oddział »Eleuteryi« 
b '“towarzystwa zwalczającego alkoholizm a pro- 

-Qjącego zupełną wstrzemięźliwość.
„ Sucha śred. Nasz sekretarz gminy rządzi w
• toie zupełnie samowładnie, a Wydział gminny
• st chyba jego popychadłem. Wszystkie ogłoszenia 

I wSZe w języku czeskim, więc ich ludność miejsco-
JJ..n’e rozumie wcale. Sekretarz ten posiada w 
s2c1^le takie wpływy, że nawet kierownik polskiej 

L"iy stoi pod jego pantoflem i nie chce przyjmo- 
ó do publicznej szkoły polskiej dzieci katolickich, 

broń Boże nie podrażnić narodowych uczuć 
sk^trzewionego Czecha ! I cóż my Polacy zrobimy 
Kd czescy nauczyciele stokroć są energiczniejsi 

aa-5zych, a w dodatku nasz kierownik stoi pod 
bL,IWe,n kierownika szkoły czesk ej. Smutny to 
pis 0 fakt dla nas. A w następnym numerze na- 
]jgzÇ wam. w jaki sposób zachowuje się tutejszy 

proboszcz wobec naszego biednego ludu.
ą Dziećmorowice. Od początku roku szkolnego 

at’lą będzie w gminę naszej polska szkoła.
e^J^ędu, że we wyższych klasach tej szkoły u- 
tpl ■ będą dzieci także języka niemieckiego, są 

eJsi obywatele z otwarcia tej szkoły bardzo za­

«GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO« Str. 3.

dowoleni, ponieważ dotychczas w gminnej szkole 
czeskiej nie nauczą się dzieci ani po polsku ani 
po czesku Spodziewamy się, że do szkoły polskiej 
wpisze się znaczna ilość dzieci.

Zdechła krowa czy nie zdechła ? P. Weiss 
właściciel »Gemischtwarenhandlung« z Marklowic 
nadsyła nam następujące sprostowanie :

Nie jest prawdą, bym — jak korespondent 
Głosu ludu śląskiego w numerze 25 z dnia 24 
czerwca 1905 twierdzi — przywiózł w nocy do 
domu kronę i bez wszelkich oględzin i urzędowego 
skonstatowania jej stanu zdrowotnego zużytkował 
na cele masarskie. — Natomiast zupełną prawdą 
jest, żem tak bydlę, jak i po zabiciu tegoż mięso 
zgodnie z obowiązującymi wr tej mierze przepisami 
właściwym organom do oglądnięcia przedstawił i 
przez te organy pozwolenie do dalszej sprzedaży 
otrzymał.

W sprawie tej przez korespondenta fałszywie 
przedstawionej zapadł na dniu 13. hpca 1905 L. 
U VI. 623/5 wyrok c. k. Sądu powiatowego we 
Frysztacie uwalniający mnie od wszelkiej winy 
przy czem udowodnionem zostało, że krowa, o 
której mowa, była zupełnie zdrowa, przez ogląda­
cza oglądana, a następnie mięso z niej za zupeł­
nie zdrowe uznaném zostało.

Marklowice, dnia 13. lipca 1905.
Z poważaniem 

Józef Weiss.
Ważne dla właścicieli gruntów. Dyrekcya 

skarbu użala się, że przy rewizyach peryodycznych 
dokonywanych po wsiach przez geometrów nie postę­
puje się z taką dokładnością, jakby tego sprawa 
wymagała, czemu winni są przedewszystkiem sami 
właściciele pola, że rewizyą tą się nie interesują i 
o zmianach obecnego geometrę należycie nie poin­
formują. Ażeby tedy kataster podatku gruntowego 
w należytym utrzymany mógł być stanie uprasza 
Wydział krajowy wszystkich właścicieli pola, aby 
nie tylko zmiany co do posiadłości, lecz także 
zmiany co do osób i co do kultury urzędowi ka­
tastralnemu do wiadomości podawali.

Bazar ludowy we Frysztacie otworzył w b. 
m. drugi sklep w domu p. Piechaczka naprzeciw 
hotelu Deutscha. Sklep ten jest bardzo przystępny 
dla obywateli z górnego przedmieścia z Kaczyc, 
Raja, Kończyc i innych gmin i dlatego spodziewać 
się należy, że teraz jeszcze więcej osób za c łon- 
ków przystąpi. Bardzo nas dziwi, że niektórzy na­
si rozumniejsi nawet ludzie ciągle jeszcze kupują u na­
szych przeciwników, którzy nieraz ohydnych uży­
wają środków do zwalczania naszej instytucyi. 
Czyż nie jest to wstydem dla nas samych? Czyż 
te ciągłe nawoływania . byśmy w pracy realnej 
wspólnie postępował1 będą zawsze grochem o ścianę 
rzucanym? Ludzie! opamiętacie się, a przestańcie 
raz nareszcie napychać kieszenie waszych wrogów!

Hygiena w rodzinie. Jest to rzeczywiście 
nader pocieszającym objawem, że publiczność coraz 
więcej baczy na przestrogi najznakomitszych leka­
rzy przed alkoholem i wszelkimi nerwy drażniące- 
mi napojami. Do tych ostatnich należy także jak 
wiadomo kawa ziarnista, do której zwłaszcza pod- 
rastąjąca młodzież przyzwyczajaną być nie powinna. 
Dla dobra każdej rodziny nastąpiła też w ostatniem 
dziesięcioleciu pewna zmiana w przyzwyczajeniach 
a to skutkiem pojawienia się Kathreinera Kneip- 
powskiej kawy słodowej, która dzięki szczególnemu 
sposobowi przyrządzania, wynalezionemu przez 
Kathreinera posiada smak i aromat prawdziwej 
kawy ziarnistej. Ta zaleta wybornego smaku, po­
łączona w idealny sposób z tylu cennymi dla zdro­
wia właściwościami słodu sprawiła, że Kathreinera 
Kneippowska kawa słodowa już od lat piętnastu 
stała się najulubieńszym jako kawa domowa napo­
jem. Ażeby jednak zapewnić każdemu niepospolite 
korzyści z używania tej kawy doroow-ej musimy 
zwrócić uwagę, że prawdziwa Kathreinerowska ka­
wa słodowa Kneippa sprzedawaną jest tvlko w o- 
rygiralnych paczkach z napisem: »Kathreiner« i z 
portretem proboszcza Kneippa, jako marką ochron­
ną. Wszelkie preparaty naśladownicze, które bar­
dzo często i to otwarcie doważane bywają, są po 
prostu palonym jęczmieniem lub prażonem żytem, 
które pod względem smaku nigdy nie mogą zado- 
wolnić wymagau jakie do środka, mającego zastą­
pić kawę, słusznie stawiać należy.

Z „Jedności“.
Zebrzydowice. W niedzielę, dnia 6. sierpnia 

odbędzie się wycieczka tutejszego oddziału »Jedno­

ści« do lasku p. Samlika. Początek o 2. godzinie. 
Miejsce zbioru u p. Kołaczka skąd o 1. godź. wy­
ruszy pochód z muzyką do lasu. Komitet postara 
się by uczestnicy tej wycieczki zabawili się jak 
najlepiej. Wstęp od osoby 40 h.

W razie niepogody odbędzie się wycieczka W 
następną niedzielę

Marklowice. Tutejszy oddział ».Jedności« u- 
rządza w niedzielę, dnia 13. sierpnia wycieczkę do 
lasku dębiny. Wycieczka połączoną będzie z muzy­
ką i grami różnego rodzaju. Uprasza się Szan. 
Publiczność z miejsca i okolicy o łaskawe l.czne 
przybycie.

Bogumin dworzec. Wycieczka ludowa urzą­
dzona 16. bm staraniem miejscowego oddziału 
tow. »Jedności« wypadła pod każuym względem 
znakomicie. To też Wydział tow. składa na tem 
miejscu serdeczne podziękowanie tym wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do jej 
urzeczywistnienia nie szczędząc z własnej ineyaty- 
wy trudu i ofiar A w szczególności pp. kupcom 
oraz tym wszystkim dobrodziejom, którzy różne 
cenne nrzedmioty do fantów ofiarowali. Dochody 
wynosiły 384 K 93 h, wydatki 310 K 02 h. Po- 
zostaje 74 K 91 h do rozporządzenia na cele na­
rodowe.

Nadesłane.
Stonawa. Kilku obywateli zamierza założyć 

w miejscu »Czytelnię ludową«, która ma na celu 
krzewienie oświaty, pielęgnowanie i rozbudzanie 
poczucia narodowego. Czytelnia ta ma być bez­
stronną i niezawisłą.

Zebranie konstytucyjne ma się odbyć w nie­
dzielę, 6 sierpnia o godź. 3. popołud. w szkole I.

Składki na cele narodowe.
Na fundusz Domu polskiego we Frysztacie 

złożyli na ręce nasze : Jakób Kubala we Frysztacie 
1 K. Emil W ierzbicki, Monachium z bloczka Dra. 
Zagrodzkiego 28 Koron, i 16 Koron, Knop Jędrzej 
z Marklowic 1 K.

Na „Macierz szkolną“ złożył p. CoLel 2 K.
Dla ofiar rewolucyi złożył pan Jerzy Pa- 

ździora t K.

E 1123/5
6

Eoyki sprzedaży.
Na zlecenie Karoliny Popkowej, wymownicy 

w Dąbrowej zastąpionej przez Dra. Juliana Kreisla 
adwokata we Frysztacie odbędzie się 

dnia 16. sierpnia 1905 o godz. 9. dopoł.
w sądzie niżej podpisanym biuro 1. 7 sprzedaż 
gruntu chałupniczego 1. 27 Iwh. 25 w Dąbro ..ej

Sprzedać się mająca realność oszacowaną jest 
na 6464 K 87 h, zaś najniższa cena wywołania 
poniżej której realność ta sprzedaną być nie może 
wynosi 3642 K. 58 h.

Wadyum wynosi .646 K 38 h.
C. k. Sąd powiatowy we Frysztacie, oddział IV, 

dn>a 3. lipca 1905.
Hoffmann m. p.

Praktyczna nowość! Praktyczna nowość!
' lid WIT amerVkańskl sposób przykra- 

VIIW V wania bez żadnej nanki. Ważny
T J dla każdej kobiety, chcącej so- 

bie samej przykroić snknię inb okrycie.
Powyższą bardzo łatwą i nader praktyczną 

metodą, może każda kobieta niebiorąc nawet miary 
i nie znając się wcale na kroju — przykroić jak 
najdokładniej suknię lub okrycie, tak dla osoby do­
rosłej jak i dla dziewczątek i to na każdą figurę, 
tak szczupłą jak korpulentną Przez długoletnią pra­
ktykę tak w kraju jak za granicą udało się wyna­
lazcy system przykrawania nadzw yczaj ulepszyć i 
ułatwić i takowy przewyższa łatwo.-cią i prakty- 
cznością wszystkie dotychczas znane metody.

Przekonanie się nic nie kosztuje a bliższych 
objaśnień udziela księgarnia chętnie bezinteresownie. 
Metoda powyższa została we wszystkicn krajach 
opatentowali, i jako dotąd niebywała uznaną.

Cena wraz z przesyłką 5 Kor.
Do nabveia w księgarni

„STELLA" w Cieszynie ul. Stefanii 42.



ART. ZAKŁAD
RYTOWNICZY

we LWOWIE
ul-Sykstuskal-l

A. ZIGMANNA
wykonywa :

STAMPILIE metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury szyldy rytowana i lane 
obcęgi do plomb z datami, numeratory, 
marki pieczątkowe, wielki skład drukarń 

kauczukowych „PERFEKT'*.
Cenniki na żądanie gratis i franko. 

Zamówienia r nrowincyi uskutecznia się odwrotnie.

Księgarnia pod firmą

„Stella“ w Cieszynie,
ul. Stefanii 42.

przy muje ogłoszenia (inseraty) do wszel­
kich gazet, tak polskich jak i niemieckich w ki aju 
i za granicą wychodzących, i oblicza takowe bez 
żadnej nadwyżki po cenach redakcyjnych — ory­

ginalnych.

Tysiące listów dziękczynnych
z całego świata zawierr pouczająca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowej jako środka niezastąpionego 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna prze­
syłka tej książeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub •? dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flrszek 15 K franco la 
zem ze skrzynką. 2 słoiki mrś-i cei u- 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 K 
60 h. Adresować trzeba:

Aptekarz A.. Tliierry w Pregrada 
przy Rohitsch-Sauerbrunn.

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­
nie prawdziwych wj robów proszę mi podać w celu sądo­
wego ścigania. 26—52.

OGŁOSZENIE.
V7 celu adoptacyi poszukuje pewien pan 

kogokolwiek z nazwiskiem > Górka «. Uprasza się, 
by osoby z tern nazwiskiem zgłaszały się do re- 
dakcyi »Głosu ludu śląskiego« lub ktoby znał, oso­
by z nazwiskiem powyższem, niechaj nam doniesie. 
Tych, którzy się zgłoszą, gotów jest zgłaszający 
wynagrodzić- 1—3

Rozparcelowane
zostaną dwa grunta w Mai kluwicaęh gór. Ktoby 
sobie życzył zakupić pula czy to w mniejszem czy 
we większem kawałku, niechaj się zgłosi do Józefa 
Pieohaozka rolnika w Marklowicach p. Piotrowice.

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Piotr Szwachuła we Frysztacie.
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Prosimy uprzejmie o przeczytanie!
Ze wszystkich dotychczas znanych kaw, najlepszą, najpożywniejszą, a tanią jest

.Kawa zdrowia"
która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą.

„Kawa zdrowia”
----- *~~j........zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy. — --------

Wszędzie do nabycia.

% kg' kosztuje tylko 80 h. Fabryka „kawy zdrowia“
w Podgórzu przy Krakowie.

PrzCL Wysokie ck. Namiestni­
ctwo koncesyonowane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec)

sprzedaje bilety okrętowe
do Ameryki
I., II. i III. klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kole-, 
iowe dla kolei północno-amery- 
kańskich we wszystkich kierun­

kach. 13—48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.

Bilety okrętowe do KANADY
1 bilety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opła*nie.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

sensacyę.

1 niklowy zegarek kie­
szonkowy z marką sy­
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wiąz z wisior­

kiem złr. 1-95; tych samych zegarków 
trzy sztuki 5 złr. 50 ct, sześć szuk 10 złr.

Ignacy Cyprès, Kraków
ul. Floryańska 49.27-52

Bogato ilustrowane cenniki polskie na 
życzenie darmo i opłatnie.

— Poszukuję zastępców =

Do sprzedania!
1) . Dobro składające się ze 100 morgów pola, no

wo wymurowanego piwowaru, blicharni, 10i u 
działów na palarni, piątrowego domu i ubc 
cznych zabudowań na Śląsku jest z powot1' 
domowych nieporozumień wraz z inwentarzem 
za 160000 Koron do sprzedania.

2) . Dobro w pobliżu rewiru karwińskiego z 321
morgiem pola, lasu, stawu, łąk z budynkiefl 
murowanym 25 m długim, stajnią i z 2 stodc 
łami za 24.000 K.

3) . Dom murowany z 7 morgami pola, stodołą dre­
wnianą s/4 godź. od rewiru karwińskiego i 
bryk oddalony za 9600 K.

4) . Dom murowany w rewirze kalwińskim w I -
bliżu kopalń z wielkim ogrodem do każdegi 
interesu odpowiedny. Cena kupna 9000 K.

5) . Dwa domy murowane w karwińskim rewir2'
blisko kolonii robotniczej z kawałkami poM 
Ceny kupna 3800 K i 4000 K.

6) . We Frysztacie, w przyszłem mieście industryæ'
nem 1 dom z ogrodem za 5200 K, 1 dom 
ogrodem i polem 4800 K, 3 nowo wybudowani 
budynki przy każdym ogród przy drodze bai d«o 
ruchliwej po ca. 6000 K.

Józef Barber
konces. biuro sprzedaży realności i ruchum. Q 

we Frysztacie. Śląsk austr. 3^1
Droga kończycka 1. 140.

Mydło

jest konieczne
dla każdej gospodyni, 
która chce mieć 
piękna^ łieliz te
i kładzie wage^ 
na jej 
trwałość

Baczność na markę ochronną „Jeleń“

Księgarnia pod Traą

„Stella“ w Cieszynie,
ul. Stefanii 42.

przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty d- 1 
karskie tak polskie jak'i niemieckie i dosta’c 
takowe spiesznie starannie i dokładnie wy konar 
po cenach możliwie najniższych. — Wzory i cen 
niki przesyła na żądanie bezpłatnie.

Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.
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GłOS IM SUSKIEGO
Przedpłata wynosi: |

Bocznie . . . . 5 K 20 h *
Półrocznie ... & „ 60 „ *
Cwierćrocznie . . 1 „ 30 „ |

Numer pojedynczy 10 h. ii

Organ stronnictwa radykalno-naroàowego w Księstwie Cieszy ńskiem. I
Î 

Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- ! 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. ! 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio. !

. W“ “Wyclioclzi w Icnżclą soiłotę. "•S. ;

OGŁOSZEMA
(MSERATY)

przyj, iuje się za przystępną 
opłatą; od wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust.
Tłumaczenia ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

W* Pamiętajcie o funduszu organizacj i narodowej ! “W

II. wakacyjny kurs uniwer­
sytecki w Cieszynie.

Uroczyste otwarcie II. wakacyjnego kursu 
Uniwersyteckiego dla nauczycieli szkół ludowych 
'wydziałowych odbędzie się w sali wielkiej 
Domu narodowego w Cieszynie w niedzielę, 
dnia 13. sierpnia b. r. o godzinie 12 w połu­
dnie. Po przemówieniach wstępnych nastąpi wy­
kład inauguracyjny radcy Dra. Franciszka Majchro­
wicza p. t. »0 najnowszych kierunkach w nauce 
Wychowania i nauczania«.

Wstęp na uroczystość otwarcia kursu uniwer­
syteckiego wolny. Osobne zaproszenia nie będą roz­
syłane, niemniej atoli Zarzad główny Polskiego To­
warzystwa Pedagogicznego prosi wszystkich, którym 
UŮ obojętna jest sprawa oświaty narodowej na Šlq- 

aby na uroczystość otwarcia kursu raczyli 
1'rzybyć.

Karty uczestnictwa będą wydawane (po cenie 
'b K) w niedzielę 13. sierpnia przed uroczystością 
Ghvareia-kurstt-w--dawnym lokalu Czytelni ludowej 
°0ok sali Domu narodowego. Zarząd główny pol­
skiego Towarzystwa pedagogicznego prosi tych u- 
Czestników kursu, którzy mają zamiar przybyć ze 
stron dalszych, z poza Śląska, aby dokładne za­
wiadomienie o dniu i godzinie przyjazdu raczyli 
Odesłać pod adresem: Dr. Kazimierz Wróblewski, 
Pr°f- c. k. Gimnazyum polskiego w Cieszynie ul. 
jyieghammera 1. 6, tylko bowiem w takim wypad- 

członkowie komisyi kwaterunkowej będą mogli 
Jczekiwać przyjezdnych na dworcach kolejowych.

Szczegółowy program wykładów uczestnicy 
utrzymają w dniu otwarcia kursu.

Odezwa!
świadomość wielkiego znaczenia, jakie mają 

Ułatwiania w stręczeniu sposobności do pracy, a 
Oględnie sił roboczych dla całego życia gospodar- 
C2ego ludności, wywołała w podpisanych zamiar 
stworzenia zakładu któryby przy odpowiedniej or- 
Banizacyi, spełniając swe zadanie, dostarczać mógł 
pracy szukającym jej pracownikom wszelkiej gałęzi 
Wytwórczości* a pracodawcom potrzebnych im sił 
Pomocniczych.

Ponieważ w chwili obecnej żadnych nie ma 
Widoków ażeby państwo lub kraj zajął się stworzeniem 

rozwinięciem podobnego zakładu, pozostawione 
•®st ludności samej zapoczątkowanie na tern tak 

aźnem polu działalności gospodarczej i społeczno- 
pulitycznej i poparcie zmierzających w tym kierunku 
Usiłowań.

Za podstawę, na której by się oprzeć mogły 
Urządzenia, powstać majace dla pośrednictwa w 
jeżeniu pracy, służyć ma towarzystwo, którego 
Psrwszym celem bedzie powołanie do życia za- 
<adu stręczenia pracy w Opawie, a dalszym staranie, 
żeby w całym kraju jak najlepiej zorganizowane 
,°stało stręczenie pracy bądź przez tworzenie od- 
ziałów zakładu opawskiego, bądź przez odpowiednie 

Pływanie na gminy.
Zakład, który na początek ma być utworzony, 

którego urządzenie i utrzymanie wspomożonem 
’ być miało przez uzyskać się mające zasiłki, 

możliwie najniższe opłaty za nastręczenie pracy i 
wkładki członków towarzystwa miałby za zadanie 
przez ciągłe i baczne siedzenie targu pracy na 
Śląsku i w krajach sąsiednich, przez urządzenia 
techniczne stworzone i oparte na doświadczeniach 
własnych i zebranych przez najcelniejsze biura 
stręczenia pracy w kraju i zagranicą, przez najści­
ślejszą przedmiotowość i najtroskliwsze uwzglę­
dnienie wszelkich w poszczególnych gałęziach pracy 
na uwagę zasługujących okoliczności starać się o 
to, aby pracodawca i pracownik szybko i prawie 
bez kosztów nawzajem znaleźć się mogli.

Sposobności do pracy oczywiście zakład nie 
będzie mógł tworzyć, a powszechnemu brakowi sił 
roboczych, w pewnych gałęziach wytwórczości z 
pewnością nie zawsze będzie mógł skutecznie za­
radzić,' ale praktycznie urządzony, a na zaufaniu 
ludności oparty zakład temu mógłby i powinienby 
zapobiedz,'ażeby istniejące w kraju sposobności do 
pracy nie pozostały niewyzvskane gdy może równo­
cześnie zalèdwie o kilka kilometrów dalej silni i 
zdolni ludzie napróżno wołają o pracę i zarobek.

Obecny stan stręczenia pracy na Ślązku 
zupełnie jest niewystarczający. Chociaż stowarzyszenia 
przemysłowe, gwarectwo, towarzystwa do kształcenia 
robotników i inne rozwijają w tym kierunku czyn­
ność po części bardzo pożyteczną, to jednak brak im 
wszelkiej między sobą łączności, brak poglądu na 
całość targu pracy i tych technicznych urządzeń 
które są do szybkiego działania biur pracy niezbędne.

Jak cennymi dla pracodawców i dla praco­
wników są zakłady stręczenia pracy, jak szybko i 
skutecznie przyczyniają się do usuwania istniejących, 
częstokroć po obu stronach głęboko zakorzenionych 
uprzedzeń, tego dowodzi szybki rozkwit wszystkich 
tego rodzaju zakładów, jakie w ostatnich czasach 
w Austryi i poza Austryą powstały.

W ten sposób dwa zakłady-: 5
Miejski urząd stręczenia pracy w Wiedniu 

który stręczy tylko robotników przemysłowych i 
służbę domową i utworzony przez węgierskie mi­
nisterstwo handlu wspólnie z budapeszteńską Izbą 
handlowo przemysłową zakład w Budapeszcie, któ­
rego działalność rozciąga się wyłącznie na robotni­
ków przemysłowych przeprowadziły w. r. 1904 
chociaż obydwa zakłady prawie tylko stręczeniem 
dla dwóch wymienionych miast się zajmują 112.024 
względnie 39.638 stręczeń.

Miejskie zakłady w Pradze, Budnie i Lublanie, 
utworzony przez osobne towarzystwo zakład w 
Gracu, tudzież giełda pracy i giełda robotnicza w 
Pradze rozwinęły również i to już w pier wszym 
czasie swego istnienia nader ożywioną czynność.

Nieskończenie błogą jest działalność jeszcze 
doskonalej rozwiniętych organizacyi tego rodzaju w 
Szwajcaryi, w Niemczech i we Francyi.

Wszędzie tam osiągnięte pomyślne wyniki po­
zwalają się spodziewać, że i na Ślązku, przy czyn­
nym współdziałaniu wszystkich sił utworzony by 
być mógł zakład, któryby był równie pożytecznym 
i cennym dla rolnika jak i rękodzielnika, dla wiel­
kiego przemysłowca i kupca jak i dla robotnika 
fabrycznego, dla ucznia opuszczającego szkołę i dla 
człowieka wracającego do domu po ukończeniu 
służby wojskowej, dla robotnicy polnej i sprzeda- 
waczki i dla kantorzystki.

Dlatego uprasza się najserdeczniej wszystkich 
tych, w których powstać mający zakład budzi za­

jęcie, aby do Towarzystwa zawiązującego się przy­
stąpili, a zarazem uprasza się ich, aby uwiadomilr1-“— 
o Łem ostatniego podpisanego na odezwie, podając 
zarazem wysokość rocznej wkładki, którą w grudniu 
b. r. za rok 1906 złożyć raczy.

Ponieważ utrzymanie zakładu, jak już nad­
mieniono, tylko w części opierać się będzie na 
wkładkach członków, mogą podpisani oznaczenie 
ich wysokości zostawić uznaniu każdego z osobna, 
sądzę wszakże że jako najniższą wkładkę propo­
nować należy na razie 2 K. rocznie.

O dniu odbyć się mającego zebrania w celu 
ukonstytuowania towarzystwa uwiadomię .i będą 
na czas wszyscy którzy się na członków zgłoszą.

Opawa, w lipcu 1905.

Robert Bathelt, 
spólnik jawny firmy J. G. Bathelt i Synowie, fa­

bryka sukna w Bielsku.
Robert Bayer u. Bayersburg,

Poseł sejmowy, Prezydent Rolniczego komitetu sub­
wencyjnego dla Śląska, Prezydent c. k. austryacko- 

śląsk;ego Towarzystwa rolniczo-leśmczego.
Henryk Keil, 

Prezydent morawsko śląskiego akcyjnego Towarzyst­
wa przemysłu drucianego. Prezydent akcyjnego To­
warzystwa austr.-węgierskich walcowni cynkowych.

Henryk Hadla, 
Przewodniczący związku rolników.

J. U. Dr. Edward Türk, 
Poseł sejmowy, członek Rolniczego Komitetu sub­

wencyjnego dla Śląska.

Jan Kienel, 
Burmistrz i przełożony stowarzyszenia sukienników 

w Karniewie.
Franciszek Zika,

Dyrektor związku czeskich Towarzystw rolniczych 
i sekretarz Centralnego Towarzystwa rolniczego dla 

czeskiej części Śląska.

Karol Oth, 
Zastępca przewodniczącego związku austryacko- 

śląskich stowarzyszeń przemysłowych.
Gustaw Müller,

Sekretarz Rolniczego Komitetu subwencyjnego dla 
Śląska, Sekretarz c. k. austryacko-śląskiego Towa­

rzystwa rolniczo-leśniczego.
Franciszek Richter, 

garbarz.
J. U. Dr. Freissler, 

Sekretarz Izby handlowo przemysłowej.
J. U. Dr. Alexander Hirsch, 

kupiec.
Med. Dr. Fryderyk Pendl, 

Dyrektor Śląskiego szpitala krajowego.
!nż. Maksymilian Schutt, 

c. k. inspektor przemysłowy.
J. U. Dr. Artur l/eik, 

adwokat.
Inż. Alojzy IVeinelt,

c. k. komisarz inspekcyi przemysłowej.
J. U. Dr. Rudolf kaw. u. Fürer,

c. k. koucypista rządu krajowego.

K* Czytelnicy! Wszędzie zadajcie naszego pisma!
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Umieszczając powyższą odezwę wyrażamy zdzi­
wienie, że w gronie incyatorów biura pośrednictwa 
pracy, niema anijednego Polaka, choć przecie 
biuro ma być dla Śląska a więc dla kraju o 
większości polskiej i z biura tego (jeżeli będzie 
dobrze zorganizowane) będzie korzystała przede- 
wszystkiem ludność polska. Spodziewać się 
przeto należy, że statutem przyszłego towarzystwa 
powinno być objęte tworzenie oddziałów w 
kraju i że te powinny być ściśle zastosowane do 
narodowości danego okręgu, bo przecie trudno, aby 
ludność robocza dajmy na to polska porozumiewała 
się z zarządem biura w niezrozumiałym dla niej 
języku. W przekonaniu że w’ymogom narodowym 
stanie się zadosyć, utwierdza nas ta okoliczność, że 
tymczasowy komitet nadesłał nam odezwę w języku 
polskim. Od samych zresztą członków których 
jakaś liczba zapewne i z naszej części kraju się 
zgłosi zależeć będzie charakter i kierunek projekto­
wanego towarzystwa pośrednictwa pracy.

Wojna czy pokój.
•Japończycy oczyszczają wyspę Sachalin z od- 

działków rosyjskich, które, będąc zbyt słabemi ażeby 
stawić opór, cofają się, paląc i niszcząc wszystko 
za sobą. Rząd rosyjski nie liczył się wcale z mo­
żliwością wyprawy japońskiej na Sachalin i wcale 
się o tę wyspę nie troszczył. Rosyjskie oddziały 
puściły z dymem całe najzamożniejsze okolice.

Japończycy starają się dlatego jak najrychlej 
uporać z okupacyą Sachálinu, że chcą przedewszyst- 
kiem wobec rokowań pokojowych mieć korzystne 
położenie, a powtóre z tego powodu, że stosunki 
klimatyczne tylko przez krótki czas umożliwiają tam 
operacye wojenne. Zatoka Tatarska taje dopiero w 
maju, a kry lodowe na północnych wybrzeżach 
wyspy zjawiają się często jeszcze w sierpniu. Ku 
końcowi września rozpoczyna śnieg padać i odtąd 
zima północna szybko rozpościera swoje panowanie 
nad całą wyspą. Podczas ciepłych miesięcy panuje 
często mgła, która utrudnia w wysokim stopniu 
żeglugę. Skutkiem tego pora dla większych operacyj 
wojennych lądowych i morskich na Sachalinie trwa 
zaledwie przez czerwiec, lipiec i sierpień. Jeżeli tedy 
Japończycy chcą nietylko zająć Sachalin, ale zapro- 
wauzić tam administracyę swoją i przygotować się 
na przezimowanie, to w takim razie muszą rzeczy­
wiście spieszyć się.

Na stałym lądzie azyatyckim obustronne sta­
nowiska nie zmieniły się. — Uporczywie utrzymuje 
się pogłoska, że połączenie morskie z Władywosto- 
kiem jest przecięte i że nad Tumenem posiadają 
Ro:-yanie 10.000 ludzi.

Oblężenie Władywostoku.
Z Tokio donoszą, że japońska flota blokuje 

obecnie Władywostok. Inne japońskie eskadry znaj­
dują się koło wybrzeży Sachalinu, Syberyi i Korei.

Rokowania pokojowe
w właściwej urzędowej formie rozpoczną się w tych 
dniach, albowiem pełnomocnicy obydwóch mocarstw 
przybyli już do Portsmouth w Ameryce pół­
nocnej, gdzie ma się odbyć konferencya pokojowa. 
Witte pełnomocnik rosyjski w rozmowie z kilku 
korespondentami pism francuskich w Paryżu, oświa­
dczył że jest ścisłym wykonawcą woli carskiej 
i że choć uważa za konieczność ogólno-ludzką jak 
najszybsze zawarcie pokoju, wszelako nie mu~łby 
przyjąć warunków, równających się zbytniemu upo­
korzeniu Rosyi.

Z ruchu rewolucyjnego w 
Rosyi i ziemiach zabranych.

Nowy kongres ziemstw.
Nieustający komitet kongresu ziemstw rozesłał 

już zaproszenia na nowy kongres, który ma się od­
być w sierpniu. Na kongres ten zaproszono znów 
reprezentacye dum większych miast, dalej delegatów 
włościańskich, po dwóch z każdej gubernii, wreszcie 
niektóre organizacye liberalne. Z Petersburga do­
noszą, że bawiącemu w Petersburgu prezesowi ziem- 
stwa moskiewskiego Gułowinowi przyrzekł hr. Solski, 
iż poprawiony w duchu liberalnym projekt kon- 
stytucyi Bułygina przedłoży carowi dnia 17. b. m. 
Gołowin oświadczył korespondentowi »Tempsa<, że 
członkowie kongresu ziemstw nie ustaną w swej 
działalności, mającej na Celu uzyskanie dla Rosyi 

liberalnej konstylucyi. Gdyby jednakże car miał 
przyjąć projekt Bułygina i rozpisać wybory do 
przedstawicielstwa narodowego na jego podstawie, 
ziemcy wezmą w nich udział, wychodząc z tego 
punktu widzenia, że każda, chociażby najbardziej 
ograniczona reprezentacya, będzie jednak pierwszym 
stopniem do zupełnej konstytucyi.

Ruch strejko wy w Rosyi
Ruch strejkowy w- Rydze wzmaga się, a ró­

wnocześnie szerzy się w groźny sposób ruch chłopsko- 
agrarny w sąsiednich okręgach Liwlandyi. W kilku 
miejscach wybuchł prawdziwy bunt chłopski. 
Chłopi zdzierali portrety caraideptali 
je nogami. Wojsko i policya są bezsilne. Z Rygi 
wyruszyły na prowincyę dnia 27 b. m. zastępy 
robotników, aby bronić obywatelstwo przed ewen- 
tualnemi gwałtami ze strony policyi i wojska. W 
Rydze wybuchł 28 ogólny strejk fabryczny. Z 
Władykaukazu nachodzą wieści o groźnych ro­
zruchach chłopskich. Strejk kolejowy trwa tam już 
od kilku dni bez przerwy. Komunikacva przerwana.

Strejk kolejowy na Kaukazie.
Strejk robotników kolei władykaukaskiej trwa 

dalej na całej linii. Strejkujący zatrzymują pociągi, 
jadące do Rostowa nad Donem. — Ruch handlowy 
tam zupełnie ustał. Obawiają siępoważnych 
rozruchów.

Przegląd polityczny. '
Sprawa bojkotu szkoły rosyskiej 

żywo zajmuje umysły wszystkich mieszkańców Kró­
lestwa polskiego, którzy też wytężyli starania w 
tym kierunku, aby pozakładać prywatne szkoły 
polskie a młodzieży do szkół rosyjskich nie po­
syłać. Ogromne oburzenie wśród ludności polskiej 
wywołał list pasterski arcybiskupa warszawskiego 
ks. Popiela, który usiłuje nakłonić rodziców pol­
skich do posyłania dzieci do szkół rosyjskich, czyli 
stał się ajentem moskiewskim i nadużył powagi 
swego urzędu do celów agitacyjno-politycznych.

I u nas sprawa szkolna w Królestwie nie jest 
obojętną. W sprawie tej odbył się d. 1. b. m. wiec 
w Zakopanem, przy udziale przeszło 2000 ludzi. 
Obrady miały przebieg spokojny. Na wstępie uchwa­
lono rezolucyę wyrażającą cześć poległym bohaterom 
proletaryatu, walczącego w Królestwie i zobowią­
zanie się do czynnej pomocy we wszystkich etapach 
walki o wolność. Potępi uchwalono jednomyślnie 
pięć wniosków komitetu, które brzmią : 1) Braciom 
naszym w Królestwie, przeprowadzającym bojkot 
szkoły rosyjskiej, wyraża się uznanie; 2) łamanie 
bojkotu przez kogokolwiek i jakimikolwiek środkami 
piętnuje się jako zdradę; 3) do zatwierdzenia sprawy 
szkolnej w Królestwie powołany jest jedynie Sejm 
warszawski; 4) wiec uihwala popierać moralnie i 
materyalnie prywatną postępową szkołę polską w 
Królestwie, ewentualnie tajne nauczanie; 5) wiec 
wzywa do zawiązywania komitetów miejscowych 
celem nakładania podatku narodowego na wolną 
szkołę polską w Królestwie.

i

Korespondencye.
Z Orłowej. Wiec ludowy — bez refe­

renta. Na niedzielę, 29. lipca b. r. zwołał »Po­
krokový spolek* z Ostrawy mor. wiec ludowy na 
targowisku obok hotelu Kani.

Przyznać trzeba, iż aranżerowie wiecu urzą­
dzili się bardzo sprytnie. Wiec zwołali na godzinę 
91/» dopołudnia, kiedy właśnie odbywała się kon- 
firmacya dzieci ewangelickich, a czeskie nabożeń­
stwo w kościele katolickim prawie się skończyło.

To też na zapowiedzianą godzinę zgromadziło 
się około 4000 słuchaczów, którzy chcieli wysłu­
chać referatu : O důležitost i česke školy na Slezsku.

Ponieważ atoli na zgromadzeniu przeważali 
Polacy, a referent miał zlecenie wystąpić nietylko 
przeciw niemieckim, lecz także przeciw polskim 
szkołom i miał nawet przedłożyć rezolucyę w spra­
wie otwarcia czeskiej szkoły wydziałowej; dlatego 
też Czesi widząc, iż Polacy mają większość posta­
nowili ratować się fortelem.

Po półgodzinnej konferencyi, kiedy szczegól­
nie z polskiej strony odzywały się okrzyki : »Otwie­
rać zgromadzenie!* wystąpił Dr. Śamalik z Fryszta- 
tu i oświadczył, że referentowi stała się »nehoda* 
(nieszczęście), i że skutkiem tego na wiec przyje­
chać nie mógł.

Polacy nie wierzyli oczywiście w to i odpo­
wiedzieli ironicznym śmiechem, przerywanym okrzy­
kami »Bo się bał* — »Dlaczego nie przyszedł?1 
itd. 1 byłoby się na tem skończyło gdyby któ­
ryś z gorąco kąpanych nie był krzyknął: Dijte se 
do Haliče, tady je slezská země.

Słowa te podziałały jak piorun. Zdawało się, 
że bójka będzie nieuniknioną. I trzeba było wiel­
kiego wytężenia, ażeby rozgorączkowane umysły 
uspokoić. Lada chwila oczekiwać było można, 
za słowami: »Marsz do Prahy* »Tu nic nie macie 
na śląskiej ziemi!* posypie się grad kułaków jako 
odpowiedź na prowokacyjne wykrzykniki.

Toteż Czechów strach ogarnął ; a gdy Polacy 
z pełnej piersi zanucili: »Jeszcze Polska nie zgi­
nęła*, odezwał się tylko jakby odgłos śpiew cze- 
»Hej Slovane.*

W każdym razie Czesi, a szczególnie czescy 
akademicy, wśród których rej wodzili młodzi Fry- 
čowie i Sokoupowie odnieśli nauczkę, że Śląsk, t0 
nie Czechy, a Orłowa, to nie Bruszperk.

Dziedzice. Przeszłej niedzieli Łj. 23. lipca b- 
r. zawiązało się tutaj Tow. Szkoły lud. Zebrano si. 
w restauracyi p. Jana Stryczka. Po referacie wy­
brano prezesa, wydział i komisyę kontrolującą P° 
części z Dziedzic, po części z kopalni »Silezia*^ 
Na delegatów wybrano dwóch członków pozamiej' 
scowych. Nowo założone »Koło* liczy na razie 
członków i posiada już wyborną bibliotekę nad ' 
słana z Krakowa. Jest jednakże nadzieja, że z cza­
sem‘przystąpi do »Koła* jeszcze więcej człon,° 
skoro zobaczą korzyści płynące z tego towarzystw 
Posiadamy więc teraz w Dziedzicach : 1). Czyteinę 
katolicką, 2). Sokoła, 3). Tow. Szkoły ludowej i £ 
kasę raifeisenkę. Z tych towarzystw będą mógł 
najlepsze wpływy wywierać: »Towarzystwo szk J 
ludowej* i »Qokół«. T. S. L. więcej duchowe, 
kół* i moralne i fizyczne, zgodnie więc z przy81 
wiem: Mens sana in corpore sáno.

Ciekawie postąpił sobie pan M. On — naræ 
dowiec zawołany, który głosi, że trzeba z ch‘op®le 
»trzymać* nietylko, że nie wstąpił do T. S. L- 
prowadził nawet kontraagitacyę. Dziwnie POJ^; 
on swój obowiązek narodowy i to tem dziwn 
że jest jeszcze we wydziale »Sokoła«. ( lekaw? 
szeregowiec przyszłej armii polskiej. Najlepiej wi 
z tego jak wiernie »trzyma* się chłopa i narOjzj. 
wości. Na tę niedzielę naznaczono tak w Dzie°0. 
cach jak i w Czechowicach ćwiczenia straży ogn 
wej. Kiedy jednakże p. Stryczek komend. 
dziedzic, posłyszał, że T. S. L. zwołuje również 
niedzielę swoje Walne zgromadzenie odwołał 
ćwiczenia straży ogniowej. Natomiast p. M. J .fl 
sekretarz straży ogniowej w Czechowicach z J 
się umyślnie zwołał na tą niedzielę ćwiczenia, a 
by tylko sprawie narodowej zaszkodzić. Kiedy w 
jeuni u p. Stryczka T. S. L. zakładali to P- ; ’ 
ćwiczył przeciw ogniowi zwykłemu i ogniowi i- 
L. a później zalewał go w restauracyi p. GruS 
; dumny ze swego czynu spoczął »na laurach«* 

Bis.

Wisła. Urocza śląska miejscowość za^*^cji 
się znów jak corocznie przybyszami z dale~Lf. 
stron, szczególniej z Królestwa. Tego roku n» 
napływ gości jest liczniejszy a Wisła na to zaa 
guje ze względu na swe zdrowotne i malown 
położenie. I gdyby łatwiejsza komunikacya ze 3 
cyą kolejową i lepsze wygody w miejscu 
stałaby się jednem z pierwszorzędnych p°lsB■ 
miejsc klimatycznych i rywalizować mogłaby a 
wet z .... Zakopanem. Niestety pod tym 
ciągle jeszcze są braki, a w usunięciu ich 
dobrej woli tych, którzy na »letnikach* w 
interesa. Jako przejezdny uczyniłem takie SP°S. 
żenie onegdaj w szumnie reklamowanym hotel 
Hoffa p. n. »Piast*. Przez pół godziny nie SJ 
głem dowołać się kelnera ni służącego, aż wres 
z trudem wynaleziona hotelowa dziewczyna P 
niosła kawę jak gdyby »z łaski* i to po ki 
krotnych urgensach, a to samo miało miejsce P 
płaceniu, przyczem kucharka »szwabka«, 8 <„ 
upomniał się »o resztę* okazała sprawno3®.^ 
zyka, nie ustępującą w niczem przekupce k . 
wskiej. Nie chcąc wywoływać awantury, zwłas ■ 
że byłem w towarzystwie pań, opuściłem 
niegościnne progi, jakby na ironię 
ochrzczonego pensyonatu, myśląc w duchu : k j 
też krzywdę takie stosunki przynoszą, nam kto 
tu przybywać nie musimy, czy też tym, którzy 
zapraszają? A p. Hoff uprzejmie wszystkich 
sza. Tylko że w ten dzień na nieszczęście nie 
go w domu !
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Z Gródka. Ostatnie wiadomości, któreśmy 
przed trzema laty podawali z Gródka w »Głosie« 
łowiły o nowym wyborze na członków wydziału 
gminnego, niepomyślnym dla pp. Steffka i towa­
rzyszy, gdyż z ich partyi tylko pp. Steffek i 
Zieli na, nauczyciel, zdołali się utrzymać. Mimo 
rekursów, podawanych przez Steffka i towarzysza 
Wybory zostały zatwierdzone, a wójtem obrano p. 
erzego Nikodema, gospodarza. P. Zielina by­

wał za czasów Steffkowych i przedtem pisarzem 
gminnym, co właściwie tyle znaczy, co rzeczywi­
stym wójtem. Dobre to musiały być czasy, kiedy 
pisai m wa tak bardzo p. Zielinowi nie chciało się 
oddać, rekurował też bez mała pół roku, a kiedy 
P- Nikodem sam zaczął wszędzie i wszystko pisać 
Po polsku, wygrażał, że ani miesiąca wójt przy 
swoim urzędzie się nie utrzyma, bo będzie tyle ra- 

karany, że albo sam dobrowolnie urzędu się 
trztknie, albo go zmuszą do zrzeczenia się. Tym­
czasem p. Nikodem karanym nie był, urząd spra­
wował dobrze, a pisarstwa jednak p. Zielinie nie 
oddał.

Trzy lata przeszły, rozpisano nowe wybory. 
Wybranymi zostali ponownie : pp. Nikodem Jerzy 
19 gl-, Zielina Adam 19 gł. i Czudek Paweł 14 gł., 
“OWO p: Samiec Adam 14 gł., wszyscy z II. koła. 
Z koła pierwszego : Łabaj Paweł 6 gł., Dorda Jan 
b gł., Młynek Jan 4 gł. i Drąg Józef 4 gł. Pan na­
uczyciel poradził sobie w ten sposób, że przyszedł 
ku wyborom II. koła, choć mu się nie należało i 
swoją obecnością zmusił wyborców, żeby nań gło­
sowali, co choćby z tego jest widocznem, że przed 
Czasem rozpuścił dzieci szkolne, aby tylko módz 
Wziąć udział w wyborach. Po upływie ośmiu dni, 
kiedy rekursu nikt nie wniósł, nastąpiły wybory na 
Przełożonego gminy dnia 22. lipca br. Wybranym 
zosiał p. Samiec Adam, gospodzki i paler ka- 
tuiemarshi, a to głównie przez to, że sprzymierzył 
S>Ç z p. Zielina, zaczął szaloną agitacyę i przy wy­
kotach ścisłych, acz z wielkim trudem, przeskro­
bał się.

Dwaj nowowybrani członkowie wydziału pe­
wnie zapomnieli już o gospodarce p. Steffka, wła­
ściwie p. Zieliny, kiedy to jako pisarz gminę za 
Dos wodził — i dziś groźbą i prośbą, jadłem i na­
pojem dali się nakłonić do głosowania na p. Sam­
ca. do czego sam jeden z nich się przyznał, kiedy 
powiedział: Jakoż miałem głosować za wami (za 
stroną przeciwną p. Samcowi) kiedy tam (t. zn. u 
Samca) jadłem i piłem.

Wybory zawsze dotychczas odbywały się ja­
wnie. Teraz zarządzono wybory kartkami, który to 
rodzaj wyborów wielce cenimy i przyznajemy mu 
Wyższość, ale który tu złe wydał następstwa. I tak 
wiemy, że jeden członek uparcie raz po raz gło­
sował sam na siebie. W ten tylko sposób wój- 
towstwo dostało się p. Samcowi, naturalnie nie za 
Wolą obywateli gródeckich, ale za jego własną î 
sgitacyą p. Zieliny, który pewnie się już cieszy na 
Przyszłe pisarstwo.

Gródeczanin. 

Kronika.
Orłowa. Czesi zwołują na niedzielę, dnia 6. 

sierpnia o godź. dopoł. znowu wielki wiec pod 
gołem niebem w sprawie zakładani11 szkó- czeskich. 
Wiec ten odbędzie się na targowisku w Orłowej. 
-pooziewamy się, że lud nasz odpowie p »nom agi­
tatorom czeskim czy sobie życzy szkół czeskich 
lub nie.

Orłowa. Oddział II. »Jedności« uprasza na 
tam miejscu wszystkich Sz .m Czytelników, sprzy­
jających polskiej sprawie, by raczyli poprzeć naszą 
szczupłą jeszcze bibliotekę przez dary w książkach 
których nam na najbardziej wysuniętych kresach 
tak bardzo potrzeba. Za wydział II. oddziału »Je­
dności«.

Rudolf Fus, Jan Fierla,
przewodniczący. sekretarz.

Błędowice dól. Czyście słyszeli kiedy, żeby 
córka ukradla matkę swojemu bratu? Taki wypa­
dek zdarzył się u nás. Maryanna Szymik posiada 
1000 Koron, które są przeznaczo e na jęj usługę. 
Kobieta ta choruje już od dwóch lat i dotychczas 
leżała u syna swego Józefa Szymika. Córka tej 
kobiety Magdalena Balonowa nie była zadowoloną 
2 takiego stanu rzeczy, gdyż przewidywała, że na­
reszcie z owej kwoty nic jej nie zostanie i dlatego 
chcąc się także chorą matką zaopiekować zabrała ją 
Pewnego dnia w nieobecności brata na wóz, wrzu­

ciła do mierzwy na wózek i wio do Szumbarku! 
Ludzie kręcą głową i zapytują, czy też brat ze sio­
strą dobijają się rzeczywiście o chorą matkę czy 
też o te 1000 koron.

Ustroń. W niedzielę zdarzył się tutaj wypa­
dek nieszczęśliwy. Podczas uroczystości rocznicy 
założenia kościoła ewangelickiego strzelano z mo­
ździerzy. Jeden z moździerzy nie wystrzelił i kiedy 
strzelający chciał się przekonać, dlaczego strzał 
się nie udał, nastąpiła eksplozya, która spowodo­
wała straszne nieszczęście. Jednemu mężczyźnie o- 
derwaną została głowa od tułowia, zaś drugiemu 
wypalił strzał oczy. Czas najwyższy, aby strzelanie 
z moździerzy było zakazane — a władza niechaj 
raczej zezwoli, aby. wolno było zające strzelać, 
które rolnikom tyle szkody wyrabiają.

Miejska kasa frysztacka zniżyła stopę pro­
centową od wkładek na oszczędność i będzie pła­
cić wkládajacym od 1. października tylko 4%> od 
sta. Zarząd kasy ogłasza nawet, że ktoby na ten 
zmniejszony procent zgodzić się nie chciał, ten p- 
trzymać może swoją waładkę obecnie nawet bez 
wypowiedzenia. Bardzo wielu rolników z naszego 
powiatu postanowiło podjąć z tego powodu swoje 
wkładki i włożyć je do Banku rolniczego, ponieważ 
Bank płaci od wkładek największy procent a mia­
nowicie 41/1% zaś we filii ostrawskiej nawet 41/a%. 
Tak należało już dawno uczynić.

Bazar ludowy otworzył jak wiadomo we 
Frysztacie drugi sklep obok kupca Elsnera, naprze­
ciw hotelu Deutscha. Otwarcie drugiego sklepu, to 
dowód świetnego rozwoju tego stowarzyszenia; 
spowodowało też ono ogromne poruszenie 
pomiędzy tutejszymi kupcami a przedewszystkiem 
Elsnerowie niemożliwie wyzywają tak na Bazar ja­
ko też wprost na członków Bazaru. Nie dziwimy 
się. że natrętni ci żydzi pozwalają sobie na wyzy­
wanie i nawet na drwiny ze stowarzyszenia robo­
tniczego lecz dziwimy się,1 że znajdują się jeszcze 
we Frysztacie i w okolicy tacy zacofani robotnicy, 
że pozwolą swoim żonom kupować u tego otwar­
tego wroga naszego. Skoro już kobiety niektóre są 
tak naiwne, że za trochę cukierków lub poczęstu­
nek dają się łapać i zaprzedawają się wrogom na 
szkodę organizacyi robotniczej — toż niechaj przy­
najmniej mężowie zapytają się żon, gdzie one ku­
pują i niechaj energiczniej wystąpią przeciw takie­
mu lekceważeniu sprawy, wstyd nam przynoszącej. 
Przed tygodniem kilku parchów, których odgadnąć 
nie tak trudno zrzuciło i gipsem zawalało firmę 
Bazaru ludowego. Wiemy z której strony łajdactwa 
te się dzieją, a czyż jeszcze znajdą się tacy, którzy 
nikczemników tych popierać będą?

Wyłazi szydło z worka. Znajduje się na 
Śląsku grupka ludzi, która uważa posła Halfara z 
Poremby, jako skrytego Polaka, który w sprawach 
narodowych jest umiarkowanym, atoli w każdym 
razie stoi po stronie polskiej.

Lecz to wszystko są plotki. Mamy na to do­
wody w ręku, że p Halfar zwołał na ubiegłą nie­
dzielę, do swej gospody do p. Silbersteina zebranie 
poufne, na którem omawiano sprawę czeskiej 
szkoły.

Mamy właśnie przed sobą takie zaproszenie, 
na którem jest p. Halfar podpisany jako »svo- 
lovatel*.

Pogadanka pedagogiczna odbyła się w nie­
dzielę 22. zm. u pana Ringra »na Poczcie« w 
Orłowej. Przybyło około 100 rodziców, którzy z 
zajęciem przysłuchiwali się wywodom referentów.

Bilet dla podróżujących do Raju. Jezuici 
znaleźli nowy sposób na wdarcie się do nieba. 
Dawniej człowiek musiał »marudzić« i trudzić się, 
dziś według nich nawet tego nie trzeba. Ot ! kupu­
je się bilet pierwszej, drugiej lub trzeciej klasy (czy­
li, że i wobec Boga nie jesteśmy równi) — i wio! 
Taki właśnie bilet wpadł nam w ręce, który do­
słownie ogłaszamy:

t

Uwagi: 1. Biletów napowrót niema. 2. Nie 
jest to jazda dla zabawy. 3. Dzieci nie mające ro­
zumu, nic nie płacą, tj. jeżeli siedzą na łonie ma­
tki kościoła św. 4. Uprasza się nie brać większe 
pakunki, (!) tylko dobre uczynki, bo inaczej to się 
opóźni na pociąg, albo zostanie na przedostatniej 
stacyi. 5. Po całej drodze przyjmuje się podróżnych 
na każdem miejscu.

Niewiadomo tylko, ile dni odpustu dostają... 
bileterzy za rozsprzedaż!

Z „Jedności“.
Frysztat. W niedzielę, dnia 6. sierpnia br. 

zwołuje tow. »Jedność« na godź. 4ł/a popoł. wiel­
kie zebrania w sali p. Bobreka (na Kurkówce) na 
którem omawiane będą sprawy najżywotniejsze 
obchodzące nasz lud polski na Śląsku. Prosimy o 
jak najliczniejsze przybycie.

Pietwałd. Tow. »Jedność* zwołuje w sali 
p. Altowej o godź. 2x/a popoł. zgromadzenie ludowe 
w sprawie omówienia kwestyi narodowej i społe­
cznej odnoszącej się przedewszystkiem do stosun­
ków gminnych.

Nadesłane.
Karwina. Półroczne zgromadzenie stowarzy­

szenia spożywczego »Postęp* w Karwinie odbędzie 
się 8. sierpnia o godź. 2. popołudniu w lokalu wła­
snym z następującym porządkiem dziennym:

1. Przeczytanie protokołu z ostatniego ze­
brania.

2. Sprawozdanie wydziału.
3. Wolne wnioski.
O liczne przybycie prosi Wydział.
Bazar ludowy we Frysztacie stów, zarejestr. 

z ogr. poręką zwołuje na niedzielę dnia 13. sierp, 
br. o godź. 3. popołudniu w domu p. J. Ma kowi- 
cza we Frysztacie w rynku I. piętro nadzwyczajne 
walne zebranie z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie oraz przedstawienie dotychcza­
sowej działalności Bazaru. ,

2. Wybór 2. członków do Rady nadzorczej w 
miejsce występujących.

3. Przystąpienie do Związku stowarzyi zeń 
zarobkowych -

4. Dowolne wnioski i życzenia.
Zarząd Bazaru ludowego we Frysztacie.
F. Maultz. Fr. Friedel,

Bilet dla podróżujących do Raju.
»Wyjazd »każdej godziny«... Przybycie »kie­

dy Bóg chce*.
Pociąg pospieszny I. klasą : Ubóstwo, czystość, 

posłuszeństwo. Pociąg wprost I. i II. klasą : Poczci­
wość, modlitwa, jałmużna, przystępywanie do Sa­
kramentów św. Pociąg zwyczajny I., IL, III. klasa: 
zachowanie przykazań Boskich i wypełnienie obo­
wiązków stanu swojego.

Ceny miejsc: I. klasa: Miłość do krzyża. 
II. klasa: Pragnienie do nieba. — III. klasa: Bojaźń 
Boga i pokuta.

przewodniczący.
Piotrowice. Tutejsze Koło Tow. Szkoły lud. 

urządza w niedzielę, dnia 13. sierpnia na łące p. 
Krótkiego przy gospodzie zabawę ludową. Program 
bardzo urozmaicony. Loterya fantowa. Każdy los 
wygrywa. Wieczorem dalszy ciąg zabawy w go­
spodzie.

Początek o godz. 3. popoł. — Wstęp 40 h.
O liczny udział uprasza Komitet.
Dąbrowa. W niedzielę, dnia 13. b. m. odbę­

dzie się w gospodzie gminnej o godzinie 3. popoł. 
zebranie w sprawie założenia Sokoła.
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ART. ZAKŁAD
RYTOÏÏNICZY

M LWIE
nI-Sykstnskal4

A. ZIGMANNA
wykonywa :

STAMPILIE metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury, szyldy rytowane i lane 
obcęgi do plomb z datami, numeratory, 
marki pieczątkowe, wielki skład drukarń 

kauczukowych „PERFEKT“.
Cenniki na żądanie gratis i franko.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie.

Ogłoszenie.
W nowowynudowanym domu robotniczym w 

Stonawie jest do oddania robota malarska. Osoby 
ubiegające się o nią niechaj się zgłoszą do 10. 
sierpnia 1905 u podpisanego kierownika konsumu.

Brzósko Józef,
kierownik konsumu, Stonawa.

Tysiące listów dziękczynnych
z całego świrta zawiera pouczająca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowęj jako środka niezastąpionego 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna prze­
syłka tej książeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco ra­
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści centi- 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 K 
60 h. Adresować trzeba:

Aptekarz A. Thierry w Pregnida 
przy Eohitsch-Sauerbrunn.

Fałsz, rzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sądo­
wego ścigania. ‘ 26—52.

OGŁOSZENIE.
W celu adoptacyi poszukuje pewien pan 

kogokolwiek z nazwiskiem »Górka». Uprasza się, 
by osoby z tern nazwiskiem zgłaszały' się do re- 
dakcyi »Głosu ludu śląskiego - lub ktoby znał oso­
by z nazwiskiem powyższem, niechaj nam doniesie. 
Tych, którzy się zgłoszą, gotów jest zgłaszający 
wynagrodzić- 1—3

Canio do sprzedania

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe 
do Ameryki 
I., II. i III. klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kole­
jowe dla kolei północno-amery- 
kańskich we wszystkich kierun­

kach. 13—48 
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.

Bilety okrętowe do KANADY
1 bilety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opła*nie.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

sensacyę.
1 niklowy zegarek kie­
szonkowy z marką sy­
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­

kiem złr. 1-95; tych samych zegarków 
trzy sztuki 5 złr. 50 ct,'sześć szuk 10 złr.

Ignacy Cyprès, Kraków
ul. Floryańska 49.27-52

Bogato ilustrowane cenniki polskie na 
życzenie darmo i opłatnie.

= Poszukuję zastępców —

Prosimy uprzejmie o przeczytanie!
Ze wszystkich dotychczas znanych kaw, najlepszą, najpożywniejszą, a tanią jest

„Kawa zdrowia"
która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. ®

„Kawa zdrowia”
■ zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy.

Wszędzie do nabycia.

% kg. kosztuje tylko 80 h. Fabryka „kawy zdrowia“
w Podgórzu przy Krakowie.

Przez Wysokie ck. Namiestni­
ctwo koncesyonowane

Realność ul Piotroułicacb.
Trzy kwadranse od Frysztatu oddalona, skla; 

dająca się z budynków murowanych z 7 morga1”1 
pola jest razem z pionami do sprzedania. Gotótf 
jestem również realność tę wymienić na realność 
we Frysztacie lub bliskości Frysztatu według uin°' 
wy. Wiadomości udzieli nasza administracya.

Podaję Szan. Publiczności do wia­
domości, że u mnie nabyć można po ce­
nach najniższych:

Trumny, wimicu, świece kuícíBlnn
jako też

wszelkie przybory pogrzebowe.
Oprócz tego mam na składzie,

krzesła, ułózki do dzieci,
i rolety.

Józef Frank,
Stare Miasto-Sowiniec, 

vis á vis kaplicy.

Mydło

z jeleniem
oszczędzi pieniędzy 
czasu i pracy.

Daje śnieżnobiałą bieliznę 
Czyści bieliznę.

Baczność na markę ochronną „Jeleń“

Poszukuje się
około 250 robotników

jest leksykon Mayera i znaczna ilość ozdobnie o- 
prawionych dzieł klasyków niemieckich i polskich. 
Wiadomości bliższej udzieli z grzeczności redakcya 
»Głosu ludu śl<. 1—3

dobrych do budowy kolei szybu Alpiny w Rychwal- 
dzie Zgłaszać się należy pod adresem: Armand 
Gobiet, kanćelarya budownicza Rychwałd 1. 4S6 
Śląsk austr. 1—3

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Piotr Szwachuła we Frysztacie. Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.
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W Pamiętajcie o funduszu organizacyi narodowej !

na

w*- Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma! -W

że zanikamy i marniejemy.
I może uderzywszy się w piersi, stałby się 

lepszym obrońcą polskiego ludu, bo go 
to stać, i z rodu mu się to należy.

Dyrektor Hinterstoisser 
bojkotuje!

Walka narodowościowa u nas na wschodnim 
Śląsku — temu nie da się zaprzeczyć — wzmaga 
i zaostrza się. Ale i temu nie da się zaprzeczyć, 
że walka ta prowadzona była dotąd w formie — 
powiedzielibyśmy — przyzwoitej. Nie przybrała ona 
form tak gwałtownych o jakich donoszono z Inn- 
sbruka, z Opawy, z Morawy i Czech, a to dlatego, 
że potul y, dobroduszny lud nasz ma wstręt do 
gwałtów, woli prosić, błagać, żebrać o prawa swoje 
aniżeli domagać sie ich gwałtąmi nnbljrznomi\ brze­
gują się niestety ze skutkiem Nie cy i Czesi czego 
dowodem są Opawa, Innsbruck Dąbrowa. Walka 
ze strony polskiej jako odpornej, broniącej swego, 
nie sięgającej po cudze, rozgrywała się w gazetach 
na zgromadzeniach, przy wyborach, w ciałach re­
prezentacyjnych, ale nie przekraczała pewnych gra­
nic, nie została przeniesiona na pole gospodar­
cze.

Ale i tu zanosi się na zmianę i iu zanosi 
się na zaostrzenie się zapasów, a jeżeli walka przy- 
bierze formy gwałtowniejsze, to będzie to zasługą 
nie kogo innego jak dyrektora powszechnego szpi­
tala krajowego w Cieszynie Dr. H i n t e r s t o i s s e r a, 
który rozpoczął bojkot przeciw ludności polskiej, 
jak następujący wypadek wykazuje.

Zarząd »Macierzy«, chcąc otworzyć bursę dla 
ubogich uczniów polskich wynajął od kupca p. 
Buzka w Cieszynie odpowiednie lokale, te same w 
których dotąd umieszczony był ewangelicki alumnat 
dla dziewcząt, a które wskutek przeniesienia alu­
mnatu do własnego budynku opróżnione zostały. 
Pan Buzek dziecko naszego ludu, zaliczany do 
stronnictwa tak zwanych »deutschfreundliche Polen« 
człowiek zresztą dardzo zacny, wyrozumiały i po­
ważany, nie zrobił przez wynajęcie lokalów dla 
»Macierzy żadnej ofiary, bo jako właściciel domu 
i kupiec znalazł w »Macierzy« dobrego lokatora 
nie złego odbiorcę dla swoich towarów. Aie bądź 
co bądź wyrozumiałość jego, że w wynajęciu loka­
lów na pomieszczenie ubogich uczniów, dziatek 
tego ludu z którego sam wyszedł i z ktćrym łączą 
go ścisłe stosunki handlowe, nie upalrywał nic zdro 
żnego, zasługuje wobec naprężonych i chorobliwych 
stosunków naszych na uznanie. Postępowanie ta­
kie atoli jest zbrodnią w o czach dyrektora 
Hinterstoissera, który zemścił się za to na 
p. Buzku w sposób, znamijnujący wypaczony cha­
rakter Niemców-hakatystów. Pan B. był od la je­
dnym z dostawców powszechnego szpitalu krajo­
wego w Cieszynie. Skoro dyr. Hinterstoisser dowie­
dział się o umowie, jaka zaszła między »Macierzą« 
a p, Buzkiem, natychmiast wydał rozkaz, by p. 
Buzka od dostawy dla szpitala zupełnie wy­
kluczono, to jest wydał basło do bojkotu.

Jeżeli dyrektor Hinterstoisser jako Hinterstoisser 
jako osoba prywatna zechce bojkotować ludność 
polską, to nam nic do tego. Ale skoro dyr. Hin- 

Kiwanie palcem w bucie!
Jak wiadomo, prezydent rządu krajowego hr. 

uun pod naciskiem Niemców ustąpił, a miejsce 
tylko t ymczasowo zostało obsadzone obe- 
bowiem w sferach decydujących toczą się ro- 

owania, kto ma na stałe tak ważne zająć stano- 
lurf °‘ Urząd prezydenta kraju o tak mięszanej 
^nošci i o takich chastycznych narodowych i e- 
°ń°niicznych stosunkach jakim jest Śląsk, wymaga 

wyczaj wielkiego taktu i odpowiedzialności, to 
hic dziwnego, że tak długo trwają namysły nad 

h» . 111 osoby, któraby dzierżąc ten urząd, nie 
, draziła sie tym albo owym, a wykonywała go z 
Orzyścią dla kraju.

ce • sprawie tej zabrał głos nawet nasz nieo- 
poseł Dr. Michejda i w wiedeńskiem 

ü 11116 Correspondes« umieścił kilka
fcWag na ten temat. Wzięliśmy je do ręki z nie- 
^hianą ciekawością, bo przecie Dr. Michejda jest 
(Si Z V TT) JIOsłPłTt, nocr/o
J^zak zna dobrze nasze stosunki, więc pewnie na- 

Pisze rzecz wytrawną i silnemi argumentami prze- 
Bayiiącą. Tymczasem rozczarowanie nasze było 
promne. Nigdy jeszcze nie zdarzyło nam się czy- 

artykułu tak naiwnego i tak nic nie mówią- 
C( °> że doprawdy nie dziwilibyśmy się wcale, 
Buy by wyszedł z pod pióra studenta IV kl. gimna- 
syalnej, opracowującego zadanie na dany temat, a 

’e z pod pióra pana posła, zatem »śląskiego 
m?ża stanu«.

Streściwszy wywody Dra. Michejdy wysnute 
I ^wyższej kwęstyi, dowiedzieliśmy się, że przy- 

prezydent Śląska musi być człowiekiem.... 
*ł d r y m, uczciwym i taktownym! Oto 

tjS2ystko! Ależ takiego prezydenta potrzebują i w 
^nolulu i w Yokohamie — i nie trzeba się było 
Ozpisywać nibv na temat naszych śląskich 
Josunków! Weźmy np. taki ustęp rzeczonego 
Vykutu:

. »Potrzeba nam człowieka o szlachetnym spo- 
.°bie myślenia, człowieka ze zrozumieniem czasu i 
a6o wymagań, który w każdej pracującej jednostce 

. Ue tylko spełnia swe obowiązki wobec państwa 
, społeczeństwa, widzi równouprawnionego obywa- 

a kraju; człowieka nie obawiającego się reform 
j°sPodarczych, politycznych, społecznych i narodo­
wych dia feg0 tyUjOj źe domagają się ich i wołają 

hic słabi i uciśnieni, podczas gdy obecni możno- 
Znr^^y * reprezentanci kapitału zwalczają każdą 
j .Ianę nieznośnych stosunków całą siłą, jaką im 

Ie przemoc, oparta na nienaturalnych podstawach«.
Czyż to nie paradnie? Czyż nie tak samo 
Pisać Francuzi. Chińczycy i Singalezi, czyż 

j ?zhaby poznać z jakiego pisma artykuł ten wzięty 
»Jakiego kraju dotyczy, gdyby nie miał tytułu i 
Odpisu?

. Zdawać się po prostu może, że poseł Dr. Mi- 
Jaw kl> siÇ ze swoją polskością, bo nigdzie 

*h nie zaznacza imieniem jakiego ludu 
? ^nawia. a jeżeli przyjdzie mu już z konieczno- 

jg1 wyPowi<dzieć wyraz: polski, to zaraz łagodzi 
• brzmienie dodatkiem: czeski, by go broń Boże 
p 0 patryotyzm nie posądził. Widać na panu 

sie decydujący wpływ polityki kołapolskiego! 
p *W sądach, urzędach i życiu publicznem pisze 
? Poseł — język polski i czeski są tylko cier- 
ahe, Niemcy uniemożliwiają rozwój polskiego i 

czeskiego szkolnictwa. . !« Czyż z słów tych 
można odgadnąć, kto jest autorem artykułu: Po­
lak czy Czech, gdy tak na równi obydwie na­
rodowości postawił? Więc poseł Michejda nie wi­
dzi, czy widzieć nie chce daleko większego pokrzy­
wdzenia ludności polskiej od czeskiej, mimo że iest 
jej na Śląsku dwarazyyyięcej (Polaków 220000 
Czechów 146000 według urzędowego a zatem 
niedokładnego spisu ludności), nie widzi, że 
jej wprost od Czechów niebezpieczeństwo zagraża? 
Ej, inaczej by w tej matej yi przemówił poseł Hr u- 
b y i z góry ręczyć możemy, że w obronie p o- 
krzywdzonej polskęści by nie stanął !

Poseł Michejda mówi niewyraźnie, że przyszły 
prezydent kraju »powinien znać wszystkie szczepy 
i narodowości....« Więc tylko »znać«? A prze­
cież i Bismark znał szczep polski i podobno 
uczył się po polsku, aby mu to pomogło w 
prześladowaniu gazet polskich! Czyż poseł Michejda 
myśli, że obraziłaby się ludność polska na Śląsku, 
&Ä*Wk^
niech raz Polak będzie prezydentem kra- 
j u ! Jest nas tu taka siła, że mamy do tego prawo! 
I mniejsza o to, czy projekt taki byłby wykonal­
nym, czy nie — dużo już znaczyłoby, że zajęliśmy 
śmiałe energiczne stanowisko 1 A tylko cze­
kać. jak Czesi, mający znaczną mniejszość, taki 
postulat postawią ! W polityce trzeba żądać wiele, 
ażeby dano cośkolw.ik!

Posłowi Michejdzie zdaje się jednak, że po­
wiedział za wiele, uląkł się własnej śmiałości i 
ku końcowi artykułu, czyni z własnych żądań U- 
stępstwa.

— W najgorszym razie — pisze między in- 
nemi — musi to być człowiek, mający zdolność 
i możność zapoznania się ze wszystkiem... 
Więc już Dr. M. zwalnia prezydenta kraju od zna­
jomości krajowych stosunków, tylko pozostawia 
mu możność i zdolność ich poznania. Do 
czegóż wiedzie taka rejterada? Później Drowi. Mi­
chejdzie sama chęć wystarczy, a wreszcie i z niej 
zrezygnuje !

Niedźwiedzią zaiste przysługę uczynił ludowi 
polskiemu nasz pan poseł umieszczając taką ko- 
respondencyę w piśmie niemieckiem! Czytający je 
przyjmą fałszywą informacyę za prawdę, boć prze­
cie poseł śląski musi być znawcą stosunków ślą­
skich — i będzie im się zdawało, że nam pod rzą­
dami niemieckimi jest jeśli nie całkiem dobrze, to 
przynajmniej znośnie i że tak bardzo nie pra­
gniemy zmiany. A jakie wielkie wypłyną stąd dla 
ludności polskiej szkody, zgadnąć nie trudno.

Poseł Michejda chciał się występem swym u- 
czynić popularnym, pogroził więc niby trochę Nie­
mcom — ale całe to jego grożenie jak i większa 
część występów publicznych pana posła jest y 
kiwaniem palcem w bucie. Nikt się go nie 
ulęknie, co najwyżej wyśmieje.

Zamiast stawiać pytanie : jakiego nam potrzeba 
prezydenta kraju? — mógł raczej Dr. Michejda 
zapytać się: jakiego potrzeba nam posła, 
i wyczekać od własnych wyborców odpowiedzi.

Dowiedziałby się wówczas, że mówiąc tak 
b ez b a r w nie i wodnisto jak w artykule. 
»Poln. Corr.« sam ponosi wielką część winy, że 
ludność polska stale jest pokrzywdzoną na Sląjku, 
że Niemcy nas gniotą, Czesi wgryzają się pod bok
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terstoisser jako dyrektor szpitala, a to szpi­
tala krajowego, utrzymywanego z funduszów 
krajowych, na które składają się podatki tak Pola­
ków, jak Niemców i Czechów, jeżeli p. Hinterstoisser 
jako urzędnik krajowy, jako przybysz, płacony 
z grosza publicznego, daje hasło do bojkotowania 
tej ludności, wśród której znalazł chleb i poważne 
stanowisko, to p zeciwko takiemu nadużywaniu 
swego publicznego stanowiska musimy naj- 
stanowczej zaprotestować, a uhydne, niegodne 
postępowanie męża na tak poważnem i odpowie* 
dzialnem stanowisku stojącego publicznie na­
piętnować.

Pewni jesteśmy, że sprawa ta obije się o 
mury sali sejmowej i ciekawi jesteśmy, czy Wy­
dział krajowy zechce i znajdzie sposób, by poskro­
mić zakusy hakatystyczne dyrektora Hinter- 
stoissera. Posłowie nasi nieraz już podnosili skargi 
na stosunki w szpitalu, którego dyrektor nie zna 
języka pacyentćw i tylko na migi lub przez tłu­
macza od biedy porozumiewa się z nimi, a wtedy 
zbywano ich wykrętami i oświadczano, iż przesa­
dzają. Fakt powyższy wykazuje, jak usprawiedli­
wione były ich zażalenia.

Postępowanie dyrektora Hinterstoissera niech 
otworzy oczy naszemu ludowi, który na wyzwanie 
to powinien znaleźć dosadną odpowiedź, a z dru­
giej strony uznać lojalne postępowanie p. Buzka i 
poprzeć go, a przez to odeprzeć cios wymierzony 
przeciwko niemu przez hakatystę Hinterstoissera.

I znów nas krzywdzą!
Jak pisma donoszą, zniósł minister Gautsch 

klasy równoległe przy seminaryum nauczycielskiem 
w Opawie a natomiast sprawa ta załatwiona zo­
stała w ten sposób, że w Ostrawie Polskiej otwarte 
zostanie samodzielne seminaryum czeskie.

Otwarcie samoistnego zakładu jest zupełnie 
uzasadnione. Na Śląsku istnieją 152 szkoły ludowe 
czeskie z 382 nauczycielami. Dla uzupełnienia per- 
- .-oJ.. ™ _nzïfrz, lia po rnkll 5G 00-
wycn nauczycieli. K.asy rowu jlcgłe w Opawie do­
starczały co drugi rok zaledwie 30 do 40 absol­
wentów.

Inna jest rzecz z wyborem miejsca dla no­
wej instytucyi. Niemcy są zadowoleni, że szkoła 
czeska znika z Opawy i nie naraża przeto na 
szwank »niemieckiego charakteru« stolicy Śląska. 
Nadto za szczególnie niebezpieczne dla siebie uwa­
żają utrakwizm na Śląsku, kturego pierwszym obja­
wem były właśnie klasy równoległe przy semina- 
ryach nauczycielskich w Opawie i Cieszynie.

Czesi dostają samodzielną instytucyę, zapew­
niającą dostateczną ilość nauczycieli, w języku cze­
skim wykształconych. Nadto sam wybór miejsca 
jest dla nich korzystnym. Seminaryum powstaje na 
pograniczu czeskopolskiem, tam właśnie, gdzie Czesi 
prowadzą energiczną akcyę czecńizowania nie tylko 
miejscowej ludności polskiej, ale nawet przybyszów 
z Galicyi. Toteż jakkolwiek wyrażają oni niezado­
wolenie z nowego zarządzenia gabinetu Gautscha i 
zastrzegają się, aby nie uchodziło za precedens na 
przyszłość, jednakże godzą się z niem chętnie.

Inna jest rzecz z nami. Zostaliśmy przez ga­
binet Gautscha stanowczo pokrzywdzeni. Na kresach 
naszego terytoryum etnograficznego powstaje insty- 
tucya, którą Czesi wyzyskać potrafią na jak naj­
większą stratę naszą. Koło polskie, z przykrością 
stwierdzić to musimy, nie wykazało należytej ene­
rgii w obronir naszych praw narodowych. Powinno 
ono było stanowczo oprzeć się pomieszczeniu se- 
minaryum czeskiego w Ostrawie PolskieiJ o czem 
od dawna mówiono. Powoływanie się Czechów na 
wyniki spisu ludności, który udowodnił jakoby cze­
ski charakter miejscowości, jest zręczne, ale posło­
wie polscy wiedzą przecież dobrze, w jaki sposób 
spisu dokonywano, wiedzą, jak wiole rdzennej lu­
dności polskiej »przyznało się«raptem do czeskiego 
języka ojczystego.

Co do polskich klas równoległych przy semi­
naryum w Cieszynie, to załatwienie sprawy odro­
czone zostało na później. Z trwogą oczekujemy 
chwili rozstrzygnięcia. Mamy nadzieję wszakże, iż 
Kole polskie potrafi wywrzeć odpowiedni nacisk 
na rząd i nie pozwoli na ruszanie instytucyi z da­
wnej siedziby piastowskiej.
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Wojna czy pokój.
Wedle ostatnich wiadomości rokowania o po­

kój rozpoczęły się w Portsmouts d. 9 b. m. to jest 
w środę. Japończycy, jak donoszą z Nowego Jorku 
do Berlina, żądają podobno, ażeby rokowana pro­
wadzono w języku japońskim, oświadczyli atoli, że 
na wypadek odmowy zgodzą się na język angielski. 
Chociaż Witte bardzo słabo włada tym językiem, 
prawdopodobnie przystanie, ażeby rokowania toczy­
ły się w języku angielskiem.

Londyńskie pismo »Morning Post« otrzymało 
z Portsmouth telegraficzną korespondencyę, która 
stwierdza, że Japończycy przybyli do Portsmouth 
nie po to, ażeby targować się o kilka milionów 
funtów, albo tracić czas na rewindykowaniu wyspy, 
Sachalin mającej niewielką wartość, lecz ażeby 
stworzyć podstawę dla wielkiego państwa japoń­
skiego na lądzie azyatyckim i taką mu nadać po­
tęgę, ażeby w przyszłość mogła spokojnie patrzeć.

Japonia chce nie tylko posiąść wybrzeża man­
dżurskie, ale zmusić Rosyę do stanowczego zrze­
czenia się Mandżuryi, a nawet do odstąpienia tej 
części Syberyi wschodniej, która przytyka do wód 
japońskich, a ta pociąga za sobą oddanie Włady- 
wostoku w ręce japońskie. Morze japońskie ma stać 
się morzem zamkniętem. Plany japońskie zwracają 
ostrze swoje przeciwko Rosyi, a nie przeciwko innym 
państwom. Jak zapewnia »Morning Pust «, rząd ame­
rykański miał milcząco zgodzić się na ten projekt 
Japonii. Chodzi oczywiście o to, czy Rosya przyłoży 
rękę do takiego upokorzenia swej godności mocar­
stwowej.

Z placu boju nie wiele mamy wiadomości. 
Generał Liniewicz, stwierdza, że walki przednich 
straży nie uslają. »W okolicy Hajlunszaj — tele­
grafuje Liniewicz — zbliżył się dnia 2 b. m. oddział 
rosyjski do wsi Nanszanszense i Suisuluszuan. Tu 
przyjął ogniem karabinowym oddział japoński, około 
godziny 1 po południu cofnął się nieprzyjaciel na 
wzgórza. Oddział nasz zmusił go do opuszczenia 
całej linii frontu i zajęcia na tyłach silnie obwaro­
wanej pozycyi. — Dnia 3 b. m. wojska nasze pro­
wadziły dalej ofenzywę. Usiłowania japońskie obej- 

-KPia nasrveh. .<k.rzvdrh udaremniła nasza art Jery a. 
Oddział rosyjski, =>ągnąw: .y zamierzoi >y c°l, coinął 
się bez strat (?!). Wtedy rozpoczął ofenzywę nie­
przyjaciel, ale pod silnym ogniem znowu się cofnął.

Przegląd polityczny.
Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. W 

całej Rosyi, niemniej i w Królestwie panuje wielkie 
naprężenie umysłów, albowiem utrzymuje się stale 
rozszerzona wiadomość, że car w dniu 12. b. m. 
jako w pierwszą rocznicę urodzin następcy tronu 
ogłosi dla narodu konstytucyę. Jaka to będzie 
konstyiucya, dotąd nie wiadomo, o ile jednak cho­
dzą pogłoski, ma to być nie wiele zmieniony 
pierwotny projekt Bułygina, w szczególności zaś 
projekt konstytucyi nie ma obejmować wo­
lności prasy i wolności zgromadzeń, 
które to sprawy są przecież podstawą każdej spo­
łeczne,' dobrze pojętej wolności. To też kto wie czy 
radość ludów pod caratem nie będzie przedwczesną 
i czy nie spotka je jeszcze jeden przykry zawód.

Jak słychać, car po ogłoszeniu ukazu konsty­
tucyjnego zamianuje zaraz kanclerza państwa. We­
dług jednej wersyi ma nim zostać ks. Światopełk 
Mirski, według innej Szypow.

Tymczasem anarchia w państwie potęguje się 
z dnia na dzień. W Rydze i Rostowie nad Donem 
wybuchły rozruchy uliczne. Rewolucyoniści wywiesza­
ją czerwone i czarne sztandary. W Byześciu litew­
skim wypuszczeni z więzienia aresztanci napadli na 
patrol wojskowy i poranili podoficera i wielu żoł­
nierzy sztyletami. Przestępów uwięziono. W Nowo- 
rosyjsku strajkujący robotnicy chcieii gwałtem prze­
szkodzić odjazdowi pociągu, a odpędziwszy straż 
kozacką kamieniami, zaczęli wyrywać szyny. Skoro 
nadeszła piechota, tłum przybrał groźną wobec niej 
podstawę. Wojsko dało trzy salwy w gęsto zbity 
tłum, poczem strajkujący rozbiegli się, ścigani przez 
kozaków. Padło 53 zabitych, między nimi cztery 
kobiety i dwoje dzieci, oraz 82 rannych. Podczas 
pościgu kozacy schwytali wiele osób i aresztowali.

Sprawa zatargu między Szwecyą. 
a Norwegią, ma być rozstrzygniętą przez plebi­
scyt czyli powszechne zgromadzenie ludowe, nazna­
czone na 13. b. m. Gdy zgromadzenie wyda wynik 
przeciwny dalszemu trwaniu unii ze Szwecyą, o 
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czem nikt nie wątpi, »storting« raz jeszcze zwróci 
się do króla z prośuą o zezwolenie na rozwiązań« 
unii, a równocześnie ofiaruje koronę norweską pi 
nownie jednemu z synów królewskich. Jeśli kró 
odmówi, korona ofiarowaną będzie księciu duńskiemu 
Karolowi, a jeśli i ten jej nie przyjmie, »storting* 
ogłosi republikę w Norwegii.

Zamach na sułtana tureckiego nic 
został jeszcze wyjaśniony.-Do »Frankfurter Ze ituijgj 
donoszą z Konstantynopola: Rząd turecki zażąda 
na drodze dyplomatycznej od szwajcarskiej Rad? 
narodowej aresztowania i wydania mu następujących 
osób : Ritsa i jego żonę, Siloca Ricci, Samuela 
Reginę Sahl i żonę aresztowanego Yoresa. Osoby F 
przebywają w Luzernie. Są to rzekomi sprawej 
zamachu na sułtana, a według narodowości Bułga* 
rowie i Ormianie. Rzeczywiste ich razwiska brzmi* 
inaczej również podane zostały wraz z dokładnem 
rysopisami władzom szwajcarskim. Na trop tyci 
rzekomych sprawców zamachu wpadła polieya PŁ 
obszernem przyznaniu się aresztowanego Yoresa.

Korespondencye.
Z Dziećmorowic. Walka o polską szkołę 

przybrała w ostatnich dniach szerokie rozmiary- 
Tutejsi możnowładcy, żyjący z głupoty naszego lu* 
du wiedzą bardzo dobrze, że panowanie ich się 
skończy wtenczas, gdy Dziećmorowianie na ' ’ 
przejrzą i poznają fałszywych swych proroków. H 
nieważ zaś szkoła polska po wielkiej części do 
uświadomienia ludności się przyczyni, dlatego teI1 
strach przed nią.

Na niedzielę 6. b. m. zwołano poufne zebra* 
nie w sprawie polskiej szkoły do Konkolnej.

Kilku tutejszych inacherów postanowiło za 
każdą cenę zebranie to rozbić, myśląc, że pi'4 
rozbicie zebrania uda im się uniemożliwić otwarć« 
polskiej szkoły.

Na zebranie przybył z ramienia »Macier7' 
szkolnej« p. Kotas, który mówił o potrzebie 
żenią polskiej szkoły w Dziećmorowicach. Słucha* 
czów przeszło 200. Referat wypowiedziany w toni® 
v. ...ic.l.ć.ï operty n<A gruncie wyoho 

nie dał przez długi czas zamówionym rozb ■aczoiu 
zgromadzenia najmniejszego powodu do rozpoczi 
nania hałasu.

To też zdziwienie ogarnąć musiało każdeg' 
gdy naraz, ni stąd ni z owąd odezwały się °^rZ: 
ki: »precz z polską szkołą«. Dos ło do tego, z® 
zebranie musiano zamknąć. Zaznaczyć ze żale1® 
wypada, że wśród krzykaczy byli przeważnie człon* 
kowie tutejszej »unii górniczej«.

Nie mówimy już o takiem indywiduum jakie® 
jest Machel, bo takiego człowieka chyba tam, gdzi® 
się o tak ważną rzecz, jak o szkołę polską roz 
chodzi nikt w rachubę brać nie będzie. Inna rzec1 
jest zaś, jeżeli ludzie zorganizowani dają się p® 
kupić nie wiemy czy za kieliszek u Barteczka In® 
Niebroja i starają się uniemożliwić otwarcie szkół' 
w której setki dziatek pobierać będzie naukę 
języku macierzyńskim.

A o p. Kuminku mówią nawet iż jest przÊï 
wodniczącym unii górniczej. Pomimo tej szalonej 
agitacyi sprawa szkoły polskiej dobrze stoi, gdP 
dotychczas prawie wyłącznie ci najporządniejsi r(j 
dzice swoje dzieci do polskiej szkoły wpisali. 
tychczas mamy 64 dzieci. Przypuszczać należy, & 
z początkiem roku szkolnego będzie conajmniej 
dziatek. Do rozwoju polskiej szkoły przyczyną s1^ 
niezawodnie i czescy krzykacze, gdyż z puwod1 
ich krzyków i tacy rodzice, którzy mówili, i*,Die 
U jedno, ćzy po czesku czy po polsku, na oczf 
przejrzą i swoje dzieci do polskiej szkoły wpisz-i

Z Pogwizdowa. Nie możemy się oprzeć WY' 
rażeniu naszego żalu i smutku z powodu, że uko* 
chany nasz p. nauczyciel Gruszka nas opuszczn- 
Był on naszym prawdziwym przyjacielem, a każd 
sprawa narodowa miała w nim rzetelnego i szczę* 
rago opiekuna. Szczególniej usilnie pracował 0(1 
nad tem, aby oduczyć nas od używania wyrazó"' 
czeskich i niemieckich, którymi zepsuliśmy m*3' 
piękny język polski, a za którymi idzie pogard* 
tego co nasze i zaprzedawanie się wrogom. A 
naszej gminie jest niestety jeszcze sporo takich lu' 
dzi, którym podoba się wszystko co obce i lg_n° 
do prusaków, albo fałszywszych od nich »z la tych 
panów od Pragi. Wykazywał p. nauczyciel nierai 
ich bezmyślność i głupotę, a za to spotkał się 2 
czarną niewdzięcznością, a nawet znaleźli się tat. 
łotrzy, którzy ośmielili się rękę podnieść na niego*
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oc Przez nich niejako opuszcza naszą gminę, ale idzie 
nic la nim wdzięczność i przywiązanie wszystkich u- 
ic Siwych ludzi i dobrych Polaków. Żegnając ko- 
TÓi chanegf pana nauczyciela, życzymy mu dobrego 
mu Powodzenia na nowej posadzie i prosimy, by mimo 
g' “zystkich przykrości, które go tu od złych ludzi 

spotkały, nie wypuszczał nas i Pogwizdowa z pa­
ni* **c*-
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Z Poręby. Nasi Czesi, których by tu śmiało 
ożna na palcach policzyć, chcą przynajmniej krzy­

żem p0 gazetach pomnożyć swą liczbę, więc roz­
bierają gęby gdzie tylko mogą i prześcigają się w 
tarnstwach przeciwko Polakom. Jeden takiOber- 
Czech napisał niedawno kłamstwami i napaścia- 
01 naszpikowaną korespondencyę w »Nov. Teš.« 
s dnia 29. lipca, nie mogąc wybaczyć Polakom, że 
Pa zgromadzeniu u p. Stankusza zaprotestowali 
PPZevi.vko czeskiej szkole. Na wszystkie bajdurze- 

obęrczeskiego korespondenta nie byłoby celu 
odpowiadać, bo kłamstwa nie nadają się do pole­
miki, radzimy mu jednak, żeby lepiej sam się 
®ie ośmieszał, bo choćby nawet ryczał jak naj- 
Slosniej, to kto Porębę zna i tak mu nie uwierzy, 
fisze np. między innemi. że do czeskiej szkoły jest 

204 dzieci. To doprawdy istny cud. Chyba 
‘tórejś nocy te czeskie dzieci pokryjomu przywie- 
2>ono z Pragi, bo my w całej gminie naliczyliśmy 
Wo dwoje czeskich dzieci, a i te jeszcze 
‘tatinek« posyła do szkoły niemieckiej w Orłowej. 
".»českých ditkach« nikt tu wogóle nie wie- 

1 dział, dopiero jak wystawiono szkołę, naraz się ich 
W znalazło. — Nawoływanie do bojkotu p. J a- 
Peczka i innych kupców polskich, którzy protest 
Podpisali, także na nic się nie przyda, bo kupcy ci 
W z polskiego ludu i z polskiego robo­
tnika i gdyby na przybłędów czeskich musieli się 
Oglądać, toby dawno z głodu zginęli. — Panie ar- 
oyczeski korespondencie, naucz się wprzód prawdę 
»ówić, nim zaczniesz pisać do gazet, a gdy chcesz 
tmówić o jakiemś niby ukróceniu praw waszych, to 
Werw sam uderz się w piersi i patrz co robią 
lwoi »bratři« przywędrowani z nad Wełtawy a 

bijający się po Śląsku jakby po z>emi zawojo­
wanej !

Polak.
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Kronika.
Frysztat. Członków Bazaru ludowego upra- 

s?a się, by licznie przybyli n walne zebranie, które 
odbędzie w niedzielę o 21/2 popoł. u p. Mar­

kowicza (tj. w dawnem mieszkaniu Dra Kuni­
ckiego). U

ein

oz-
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Cieszyn. Na dorocznem walnem zgromadze- 
W stów, akademików polskich na Śląsku »Żnicz«, 
które się odbyło dnia 5. bm. wybrano po udziele- 
W absolutoryum ustępującemu wydziałowi preze- 
Sem Józefa Króla. W skład wydziału weszli: Au- 
?Ust Machalica jako wiceprezes, Franciszek Bogocz 
jpO skarbnik, Bolesław Filasiewicz jako sekretarz, 
Ług. Brzuska jako wicesekretarz.
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, W Orłowej wiec czeski się nie odbył. Ze- 
“fała się znaczna ilość ludzi jednak z referentów 
jtód się nie pokazał, pomimo tego, że »Osravsky 
ł ennik« na »tabor lidu« swych czytelników nawo- 
^ał, Smutnym jest faktem, że niektórzy robotni­

cy wiec ten, który nazwany był »ludowy«, aby lud 
” błąd wprowadzić, uważali rzeczywiście za wiec 

ludu przychylny i wcale się nad tem nie za­
bawiali, że zwołany on był za pośrednictwem 
tó^Jnierów tutejszych, przez czeskich fanatyków, 
'■atózajęcych ideę wolnościową i postępową. Za 
keską szkolą chcieli oni dlatego rozwinąć agitacyę, 
i mogli tem bardziej nasz lud polski czechizować 

ykś o zasadzie sprawiedliwości, by ludowi polskie­
mu dać polska szkołę tak samo jak Czesi mają 
^?ską szkołę, ‘ ani słyszeć nie chcą. Pomimo tego 
m*eli oni odwagę zwołać wiec, który bezwstydnie 

azwali »ludowym« aczkolwiek na celu mieli oni 
"Oprowadzenie uchwały szkodliwej pod względem 
bodowym dla sprawy ludowej.

Poręba. Zeszłej niedzieli odbyło się w go- 
Podzie p. Halfara zebranie poufne, na które zebra- 
a się znaczna ilość obywateli miejscowych w celu 
^mówienia szczególnie spraw szkolnych. Na zebra- 

u tem przemawiał p. Friedel, który wykazywał 
"tóżące nam wynarodo wianie i wzywał do dzielnej 
Pfony przed náporem germanizacyi i czechizacyi 

kresach. Podniósł on, że szkoła nowo wybudo-
> ana za ciężko zapracowany grosz miejscowej 

aności polskiej ma przyjść w ręce naszych prze­

ciwników dzięki zdradzieckiemu postępowania bur­
mistrza Halfara, który pracuje tylko na korzyść 
wielkiego kapitału i ostrzegał zebranych, by swego 
własnego dobra i prawa bronili i swoje zasadnicze 
stanowisko jako dojrzali ludzie na zewnątrz oka­
zali. Przemówienie to jako też mówcy następnego 
p. G. przyjęto oklaskami poczem pieśnią »Jeszcze 
Polska nie zginęła« zakończono zebranie.

Strumień. A więc Niemcy a raczej renegaci 
założyli w Strumieniu »Nordmark«, który ma przed 
światem głosić, że ten cały »Froschland« mus’ być 
»urdeutsch«. Stowarzyszenie to ma cel niehonorowy 
bo dąży do fabrykowania obywateli Polaków na 
renegatów i niektórzy ludzie nierozsądni, niezwa­
żający na swój charakter rzeczywiście dają się 
zwabić, aby się szwabom przylizać. My jednak mu- 
simy sprawdzić, którzy są właściwie temi zdrajca­
mi i przychlebcami a później napiszemy obszerniej 
i opiszemy tych zdrajców.

Zebrzydowice. Tutejsi obywatele mieli zno­
wu dobrą sposobność przekonania się jakim przy­
jacielem ludu jest miejscowy kierownik szkoły. 
Urządzono wycieczkę, na którą zebrała się znaczna 
ilość ludzi jednak p. kierownik wcale się nie poka­
zał, aczkolwiek w domu siedział i w ten sposób 
dał nietylko burmistrzowi, ale całemu wydziałowi 
do poznania, że sobie wszystkich ignoruje. Czyżby 
w innej gminie mógł sobie sekretarz gminy oby­
wateli tak lekceważyć?

Sucha śred. W niedzielę około godź. 83/< 
wieczór uderzył piorun do gospodarstwa tutejszego 
rolnika p. Karola Janeczki i spalił oprócz szopy i 
stodoły wszystko w nich zgromadzone zboże jako 
też maszyny i narzędzia gospodarcze. W akcyi ra­
tunkowej brała udział nejsamprzód straż ogniowa 
ze Suchej gór. a następnie miejscowa. Ponieważ 
plony zabezpieczone nie były, przeto szkoda wynosi 
około 5000 K.

Stan funduszu Domu polskiego we Fry- 
sztacie przedstawia się z dniem 1. sierpnia b. r. 
następująco ; Do dnia 22. lutego b. r. zebrano 6434 
K 22 h, co swego czasu było ogłoszonem. Od dnia 
22. lutego do 1. sierpnia wpłynęło.. 229 K 46 h. 
Odsetki za I. półrocze 75 K 73 h razem 6739 K 
41 h. Wydatki dotychczasowe wynoszą 337 K 42 
h, a zatem stan 6401 K 99 h. Za realność i stem­
ple zapłaciliśmy 5705 K 94 h wobec czego Za­
rząd posiada w gotówce jeszcze 696 K 05 h, które 
złożone są w Banku rolniczym na ks. 1. 585. Taksy 
od ceny kupna jeszcze nie są zapłacone.

Zarząd gt. » Jednością.

Komitet wykonawczy »Centralnego Związku 
galicyjskiego przemysłu fabrycznego we Lwowie« 
uchwalił wyrazić posłowi do Rady Państwa Drowi. 
Arnoldowi Porada-Rapopoitowi podziękowanie za 
energiczne i zasadnicze stanowisko, zajęte przez 
niego przeciw kartelowi żelaznemu w obronie ga­
licyjskiego przemysłu, przetwarzającego i konsumu­
jącego żelazo, a jasno i dobitnie określone w pu­
blicznej odpowiedzi, której Dr. Rapoport udzielił 
niedawno reprezentantowi kartelu, p. Kostrankowi.

Wpisy do szkoły stolarskiej w Kalwaryi 
i informacye. Wpisy uczniów na rok szkolny 
1905/1906 rozpoczną się dnia 1. września b. r. i 
trwać będą przez tydzień.

Ponieważ tylko ograniczona liczba uczniów 
przyjętą być może — należy wcześnie zgłoszenia 
nadsyłać, gdyż późno nadesłane nie będą uwzglę­
dnione.

Warunki przyjęcia uczniów są następujące:
1. Ukończony 14 rok życia i fizyczne uzdol­

nienie do pracy w warsztacie.

2. Ukończone 4 a najmniej 3 klasy szkoły 
ludowej.

3. Rewers ojca lub opiekuna, iż uczeń przez 
przeciąg przepisany nauki Zakładu nie opuści.

Nauka w szkole trwa 4 lata i jest udzielaną 
bezpłatnie na podstawie planu zatwierdzonego przez 
Wydział krajowy, a ma za zadanie dokładne wy­
kształcenie ucznia w zawodzie stolarskim.

Uczniowie winni się przez przeciąg cały nauki 
sami utrzymywać, w razie jednak wielkiej pilności 
i zdolności okazanej w pracy, mogą otrzymywać 
zapomogi w formie wynagrodzeń za roboty — lub 
w formie stypendyów o które po ukończeniu I. roku 
szkolnego ubiegać się mogą.

Utrzymanie ucznia w; Kalwaryi kosztuje od 
20 do 40 koron miesięcznie stósownie do wymogów.

Wpisy na wieczorny kurs majstersko-czela- 
dniczy rozpoczną się w dniu 1. września i będą 
trwały do dnia 5-go października b. r.

Warunki przyjęcia:
1. Ukończona szkoła ludowa z dobrym postę­

pem.
Uzdolnieni; fachowe.
Nauka na tym kursie trwa od 1. października 

do końca marca i udzielaną bywa w godzinach 
wieczornych, od 8-mej do 9*/a godz. wieczorem 3 
razy tygodniowo i w niedzielę rano od 8-mej do 
10-tej, na podstawie planu zatwierdzonego przez 
Wydział krajowy.

Czeladź stolarska otrzymuje za każdy wieczór 
nauki 20 gr. odszkodowania.

Dla uczniów tego kursu, prowadzony także 
będzie kurs przygotowawczy z rachunku.

W Kalwaryi dnia 31. lipca 1905.

Wł. Niemczynowskz 
kierownik szkoły

Z „Jedności“.
Sowiniec. Dnia 15. sierpnia o godź. 

wieczór odbędzie się w lokalu p. J. Halamy odczyt 
Dra. Kunickiego na temat »Japonia i Japończycy«. 
Uprasza się w sali odczytu nie palić.

Nadesłane.
Wisła. W lokalu p. Wiśniewskiego odbędzie 

się we wtorek dnia 15. sierpnia b. r. o godź. 8 
wieczór ] rzedstawienie amatorskie, na którem ode­
graną zostanie sztuka: »Sąsiedzi« poczem nastąpią 
monologi i deklamacye. Przygrywać będzie kapela 
tow. »Lutnia« z Ustronia. Uprasza się o liczne 
przybycie.

Marklowice. Wycieczka oddziału »Jedności« 
odbędzie się w lesie p. Piechaczka w niedzielę po 
południu. Kto się chce zabawić, machaj przychodzi.

Zebrzydowice (granice). Tutejsze nowo za­
łożone Koło Tow. Szk. ludowej urządza w niedzie­
lę, dnia 20. sierpnia 1905 popoł. w Zebrzydowi­
cach na granicach wielki festyn ludowy, urozmai­
cony różnymi grami, oraz niespodziankami, na który 
wszystkie bratnie Stowarzyszenia oraz Szan. Pu­
bliczność najuprzejmiej zaprasza

Zarząd.

Tanie czeskie pierze.
5 kilo nowego skubanego 9 K 
60 h; lepszego 12 K białego 
miękiego skubanego 18—24 K; 
bialutkiego, miękiego skubanego 
30—36 K. Wysyłka franco za 

>, pobraniem. Zmiana i zwrot za 
wynagrodzeniem porta dozwo­

lony. Benedykt Sachsel, Lobes 322, p. Pilsen 
(Czechy'. 1—6

Materace druciane
z ramami drewnianemi lub żelaznemi, łóżka do szpitali» 
urządzenia dla biirsv, domów sierot itp. łóżka 
do domów prywatnych, umywalnie wszelkiego ro­
dzaju dostarcza pierwsza cieszyńska fabryka mebli żelaznych

AD. NEUGEBAUER, biuro: Cieszyn,
ul. Fryderyka 38, w bliskości hotelu Central.
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Prosimy uprzejmie o przeczytanie!
Ze wszystkich dotychczas znanych kaw, najlepszą, najpożywniejszą, a tanią jest

Jawa zdrowia"
która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. @ @ @ @ @

„Kawa zdrowia”
zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy. -----

Wszędzie do nabycia.

Podaję Szan. Publiczności do wia­
domości, że u mnie nabyć można po ce­
nach najniższych:

Trumny, wieńca świece
jako też

wszelkie przybory pogrzebowe.
Oprócz tego mam na składzie,

krzesła, Wózki do dzieci,
i rolety.

Jozef Frank,
Stare Miasto-Sowiniec,

I—3 vis á vis kaplicy.

X kg. kosztuje tylko 80 h. Fabryka „kawy zdrowia“ 
w Fcdgórzu przy Krakowie.

Przez Wysokie ck. Namiestni­
ctwo koncesyonowane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckie;

Oświęcim (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe 
do Ameryki 
I., II. i III. klasy dla parostatków 
pospiesznych, ora: bilety kole­
jowe ula kolei północno-amery- 
Kańskich we wszystkich kierun­

kach. 14—48 
Ceny ściśle wedle taryi okrę­

towych i kolejowych.

Bilety okrętowe do KANADY 
1 bilet; kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opteCnie.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

sensacyę.

1 niklowy zegarek kie­
szonkowy z marką sy­
stem Roi kopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­

kiem złr. 1-95; tych samych zegarków 
trzy szruki 5 złr. 50 ct, sześć szuk 10 złr.

Ignacy Cyprès, Kraków
ul. Floryańska 49.28-02

Bogato ilustrowane cenniki polskie na 
życzenie darmo i o płatnie.

= Poszukuję zastępców —

Mydło

z jeleniem
jest konieczne

RYTOWNICZY ® ul-Sykstuskal4

A. ZIGMANNA
wykonywa :

STAMPILIE metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury, szyldy rytowane i lane 
obcęgi do plomb z datami, numeratory, 
marki pieczątkowc, wielki skład drukarń 

kauczukowych „PERFEKT“.
Cenniki na żądanie gratis i franko. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie.

Rozparcelowany

Tysiące listów dziękczynnych
z całego świata zawiera pouczająca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowej jako środka niezastąpionego 
aptekarza A. Thierrego. BezpłaAia prze­
syłka tej książeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsrm otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla- 
oz.ek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K franco ra­
zem ze skrzynką. 2 słoiki maści centi- 
foliowej franco razem ze skrzynką 3 K 
60 h. Adresować trzeba:

A]>tel<arz A.. Tliiervy w Prey;riidii 
przy Rohitsch-Sauerbrunn.

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sądo­
wego ścigania. ‘ 27—52.

Ccnio do sprzedania
jest leksykon Mayera i znaczna ilość ozdobnie o- 
prawionych dzW klasyków niemieckich i polskich. 
Wiadomości bliższej udzieli z grzeczności redakcya 
»Głosu ludu śl«. 2—3

zostanie grunt w Marklowicach. Ktoby sobie życzył 
kupić pola w mniejszych lub większych kawałkach 

niechaj się zgłosi do

Józefa Piechaczka _
W Marklowicach, p. Piotrowice. 1—2

Ucznia
przyjmie zaraz księgarnia pod firmą

„Stella“ w Cieszynie. 1-3
Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę; Piotr Szwachuła we Frysztaue.

dla każdej gospodyni, 
która chce mieć 
piękną bieliznę 
i kładzie wagę 
na jej 
trwałość

Baczność na markę ochronną „Jeleń“

Poszukuje się
około 250 robotników

dobrych do budowy kolei szybu Alpiny w Rychwał' 
dzie. Zgłaszać się należy pod adresem: Arnia11^ 
Gobiet, kancelarya budownicza Rychwałd 1. 48®' 
Śląsk austr. 2—’

OGŁOSZENIE.
W celu adoptacyi poszukuje pewien P®n 

kogokolwiek z nazwiskiem » Górka«. Uprasza s1-’ 
by osoby z tem nazwiskiem zgłaszały się do re' 
dakcyi »Głosu ludu śląskiego« lub ktoby znał os°' 
by z nazwiskiem powyższem, niechaj nam donięs,e‘ 
Tych, którzy się zgłoszą, gotów jest zgłaszają0’ 
wynagrodzić- 2—'á

Drukarnia Gustawa Axtmanna we Frysztacie.

29



Rocznik IX.Frysztat, dnia 19. sierpnia 1905.

Głos ludu śląskiego
■en

gay- Pamiętajcie o funduszu or^anizacyi narodowej

h

«
«

Organ stronnictwa radyljaluo-narodowojo w Księstwie (tozyfotfeni.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzajn (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

(INSERATY) 
przyjmują się za przystępną 
opłatą; od wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust. 
Tłumaczenie ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

Przedpłata wynosi: 

^ocznie . . . . 5 K 20 
Mrocznie ... 2 „ 60 
^Wierćrocznie. . 1 „ 30 

Numer pojedynczy 10 h.

Za przykładem pruskim.
Z powodu stanowiska, jakie zajęli Po- 

acy Względem seminaryum naucz, czeskiego 
Polskiej Ostrawie, wystąpili Czesi w róż­

ach pismach i na zgromadzeniach przeciw 
polakom, podnosząc w szczególności zarzut, 
jakoby Polacy łączyli się z Nie m- 
Cami na zgnębienie kulturalnych praw 
aarodu czeskiego.

Nie potrzeba wielu dowodów, aby wy­
kazać, że zarzut taki jest zupełnie bezpod- 
s*awnym i że mógł się zrodzić jedynie w 
Rowach takich szowinistycznych agitatorów 
!ak p. : P o 1 i c a r, Smykal, Sokoli 

podobni oz których prowokacyjnej 
działalności na Śląsku wyrobił sobie ogół 
htejszej ludności dokładne pojęcie, sprawy 
ednakże pozostawić nie można bez rzeczo­
wo oświetlenia.

Polacy nigdy i nigdzie nie występo­
wali przeciwko kulturalnym dążeniom Cze­
chów śląskich, owszem przez posłów swoich 
Wspom agali j e n a w e t a walkę tychże z 
Niemcami, którzy tutaj wyrobili sobie 
juczną przewagę, wskazywali niejedno- 
^otnie rodakom swoim za przykład. Uzy­
skanie paralelek czeskich w Opawie powi­
ci Polacy sympatycznie i przekonaniu temu 
W piśmie naszem daliśmy w swoim czasie 
"'Vraz. Ale rzecz jest inna, gdy po zwinięciu 
Paralelek w Opawie, rząd postanowił otwo- 
rzyć samoistne seminaryum nauczycielskie 
Reskie w P. Ostrawie, bo to jest narusze- 
Q1em praw ludności polskiej, mającej na 
^eszyńskim Śląsku ogromną więk- 
łzość a przecież nieposiadającej dotąd 
Własnego zakładu dla kształcenia nauczy­
li.
b Przeciwko takiemu postawieniu sprawy 
polacy musieli i muszą e nergicznie 
^Protestować (nie biorąc wcale na 
^agęj że protest ich zejdzie się właśnie z 
^testem Niemców) bo przez założenie rzą.- 
Jowego czeskiego zakładu naukowego w 

• Ostrawie, czechizacya dolnego Śląska 
gajdzie nowy silny punkt oparcia, a nato 
Odną miarą przystać nie możemy. Skowy- 
Oenia Dp : Policaiów i Smykalów nie zmie- 

faktu historycznego, że Śląsk jest rdzen- 
?e polskim krajem, więc naszego stanu po- 
O-dania bronić musimy i będziemy, zarówno 
Pfzed Niemcami jak i Czechami, nie łudząc 

pozorną tych drugich braterskością.
Przedewszystkiem zwrócić musimy u- 

"^gę, skąd grozi nam większe nebezpie- 
Oeństwo, a pod tym względem śmiałą i

przykładami stwierdzoną dajemy odpowiedź:! 
że od — Czechów!

Ci serdeczni raci a- nasi używają 
wszelkich, najniegodziwszych nawet środków, 
aby w gminach rdzennie polskich dorwać 
się do władzy a wówczas giębią Polaków z 
rutyną iście prusacko-hakatystycz- 
n ą. Nigdzie gdzie Czesi rządzą, szkoła 
polska powrstać nie może, a gdy powstanie, 
»bracia« Czesi utrudniają jej byt, podko­
pują polskie stowarzyszenia oświatowe, ścią­
gają Polaków do swoich »spolków«, rabują 
gwałtem dzieci polskie do swoich szkół — 
a potem dziwią się, że niema zgody czesko- 
polskiej !

W ostatnim czasie zdobyli się na cos 
jeszcze wstrętniejszego. Pozazdrościli sławy 
Prusakom, niemczącym księstwo Poznańskie 
i w pismach swoich postawili projekt, aby 
nazwrę »polskiej« Ostrawy zmienić na 
»czeską«, albo »śląską«. I coż udo­
wodnili tym nikczemnym projektem? Oto, 
że razi ich nawet nazwa polska miej­
scowości śląskiej, że radzi by zetrzeć z ca­
łego kraju nazbyt widoczne ślady przy­
należności do Polski i że w dą­
żeniu tern sprzymierzyli sie z odwiecznymi 
wrogami Słowiańszczyzny, Niemcami.

Ten brutalny występ czeski powinien 
nareszcie otworzyć oczy nielicznej jeszcze 
garstce czechofilów, a prasie galicyjskiej 
być wskazówką jak ma patrzeć na stosunki 
czesko-polskie na Śląsku. Co innego prze­
szłość a co innego teraźniejszość. Dziś wpraw­
dzie mamy z Czechami wiele wspólnych 
celów jako naród, ale tu na kresach 
wrze między nami walka na śmierć 
i życie i zapoznawać jej nie można. Tylko 
ślepy tego nie widzi a stronniczy winę przy­
pisuje Polakom. Jeszcze nie było wypadku, 
by choć jedno czeskie dziecko dano do pol­
skiej szkoły, gdy przeciwnie polskich ty­
siące do szkół czeskich uczęszcza, my nie u- 
kradliśmy ani jednej czeskiej duszy, a na­
szych corocznie ginie setki, a na projekt 
ścierania pamiątek narodowych czeskich nie 
zdobyli byśmy się nigdy.

Czeska pochwała dla posła 
Dr. Michejdy.

„Ostravský Dennik“ pisze .-„Przeciw przywódcy 
niemców cieszyńskich, Drowi Demlowi, wystąpił 
przywódca śląskich Polaków, Dr. Michejda : Tego 
posła polskiego ze Śląska zawsze uważaliśmy za 
przyjaciela czesko-polskiej zgody (i słusznie, choć 
niestety ! p. R.) lecz mamy mu za złe, że niczego 
nie przedsiębierze przeciw niemieckiemu emi-

s ary u azowi (?) (dosłownie! p. R.) w szeregach 
polskich, frysztackiemu Friedlowiijego wspólnikom. 
(No proszę?! p. Skł.) — Dokąd ci nie zoztaną 
pozbawieni wpływu między Polakami (pobożne ży­
czenie! p. R.) — a wpływ ten pośród ludu jest 
większy, niż Michejdy (chwała Bogu ! p. R.) dzięki 
jego pasywności — dotąd nie może być mowy o 
czesko-polskiej zgodzie, ponieważ osobisty jej 
przyjaciel z szeregów polskich, Dr. Michejda, nie 
przeszkodzi niszczeniu jej przez ludzi od „Głosu“, 
ale jednak głos Michejdy zaznaczamy, aby skon­
statować, że .inteligentwy a poczciwy Polak nie 
może łączyć się z Niemcami przeciw Czechom, jak 
Frysztackie złe demony Słowiańsiwa ! (rozumiej : 
czeskiej zaborczości, p. R.)

Dr. Michejda wywodzi w ,.Poln. Korresp.“, 
że Polacy widzą, że jedynem dążeniem Demla jest 
poszczuć ich na Czechów, a tego mu po jego woli 
nie zrobi. Demel mianowicie dowodził, że Polska 
Ostrawa jest „polską“ a „radził“ Polakom, aby 
starali się o to, aby seminaryum tamtejsze było 
i polskie.

Dr. Michejda skarży się na spór czesko-polski 
o granice narodowościowe, ale spodziewa się, że Po­
lacy ułatwią jego zakończenie bez Niemców. — 
Od polskich paralelek w Cieszynie nie odstąpi — 
i na wydalenie polskich paralelek z Cieszyna nie 
pozwoli.“

Tyle „Dennik Ostr.“ —
My w odpowiedzi tym panom tyle powiemy: 
Ani my, ani Dr. Michejda nie potrzebuje 

wzkazówek od p. Demla, jak ma postępować w 
sprawie seminaryów nauczycielskich. Rada jego, 
aby na złość Czechom zabrać paralelki z Cie­
szyna a umieścić je w Polskiej Ostrawie — jest 
tak naiwna i dziecinna, że na lep jej nikt nie 
pójdzie. My paralelek z Cieszyna wziąść sobie nie 
damy ! Cieszyn dla nas, to coś innego niż dla was 
Opawa 1 W Cieszynie i jego okolicy jest ludność 
polska — i ta będzie bronić polskiego semina­
ryum ! W Opawie i jej okolicy jest ludność taka 
sama jak około Cieszyna! I ci prawdziwi „Wasser- 
polacy“ bo z popsutym przez szkoły wasze czes­
kim językiem, mają bronić czeskiego seminaryum ? !

Jeszcze dużo czasu upłynie, niż tych nieszczę­
śliwych Ślązaków, dziś jeszcze po polsku mówią­
cych, przerobicie na całkowitych Czechów ! — 
Gdybyśmy mieli środki i pieniądze, dziś jeszcze 
moglibyśmy błędy politiky polskiej naprawić i po­
kazać wam, czy opawski Śląsk jest czeski! Ale 
może i do tego kiedyś dojdzie!

Tymczasem jednak mamy prawo i obowiązek 
bronić zaniedbanych przez nas ą zagarniętych 
przez Was włości śląskich tu, na Śląsku cieszyń­
skim ! — A bronić ich będziemy wszelkiemi siłami 
i wołać będziemy głosem wielkim o pomoc i 
wzywać do jej zorganizowonia całe społeczeństwo 
polskie — aż przejźy i zobaczy, gdzie wróg nasz 
najzaciętszy i najniebezpieczniejszy, bo podstępny 
i chytry !

A w tern nam Dr. Michejda pomóc mu>i — 
ten wasz sojusznik — jeżeli mu miła cześć — 
i jeżeli niechce, aby kiedyś — kiedy razem z nami 
wszyscy przejrzą — nie zarzucono mu zdrady 
i sprzedaży sprawy polskiej za miskę soczewicy — 
za posłowanie !

— Szczytem marzeń Waszych było otrzymać 
seminaryum czeskie na Polskiej Ostrawie — tyiko 
ślepiec tego widzieć nie może — Dostaliście

Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!
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w ręce trumf niesłychanej dla was wartości. — 
Opawa wam nie uciecze — tam się nas już 

nie boicie — i dlatego wolicis wytężyć wszelkie 
siły naczechizowanie zagłębia Ostra wskiego. Wstręt­
ny ten bój czesko-polski Wy nam narzucacie,— 
i śmiecie potem, rozdzierając, szaty swoje, pła­
kać nad jego szkodliwościami, — Wy, mistrże 
obłudy i faryzeuszostwa ! —

Wstrętni jesteście dlatego, że z całą świado­
mością niesłuszności a wszelkimi dozwolonymi i 
niedozwolonymi środkami walkę tą prowadzicie ! 
Gdyby w historyi etyka odgrywała rolę — daw- 
nobyécie padli w t j walce — rażeni klątwą po­
gardy, jako szkodnicy prawdziwego postępu, wol­
ności i moralności politycznej! — Zadaniem na- 
szem tymczasem zdzierać z Was maskę obłudy i 
pokazywać Was takimi, jakim rzeczywiście je­
steście — zaborczymi i bezwzględnymi łupieżcami 
cudzej własności!

Więc precz ze zgodą! Z Wami 
tylko bój n a śmierć i życie!

Z Wami — ale nie z narodem czeskim, któ­
rego jesteście tylko szumowinami, tu na kresy 
nasze wyrzuconemi ! — Przypominacie rosyjskich 
„czj nowników“ również dla idei rusyfikacyi na 
kraj nasz nasyłanych! —

Z Wami więc bój — ai Was może kiedyś 
odrzuci społeczeństwo czeskie — jak rosyjskie 
dziś odrzuca „diejatieli“ swoich — skoro pozna 
obłudę Waszą, i niegodziwość pracy!

A już dla „inteligentnych“ i „uczciwych“ 
Polaków zaprawdę nie ma miejsca w „sojuszu“ z 
Wami !

Niemiecka kultura.
„Niemczyzna oznacza wolność i kulturę“ — 

powiedział cesarz Wilhelm II. w Gnieźnie. Jaką 
wolność i kulturę przynosi niemczyzna nam, wy­
kazaliśmy już nieraz. Dziś zaś prasa niemiecka 
dostarcza nam nowego dowodu, jak się wolność i 
kultura niemiecka przedstawia w Afryce — wobec 
półdzikich szczepów tamtejszych, broniących się 
przeciwko jarzmu niemieckiemu.

Dowodem tego jest proklamacya wydana jnż 
w jesieni roku zeszrego przez dowódcę wojsk nie­
mieckich w południowo-zachodniej Afryce, generała 
Throtę, do zbuntowanych Herrerów, która brzmi: 

„Ja, niżej podpisany, wielki generał wojsk 
niemieckich odzywam się do plemienia Herrerów: 
Nie jesteście już niemieckimi poddanymi! Mordo­
waliście, rabowaliście i znęcaliście się nad żołnie­
rzami niemieckimi, a dziś z tchórzostwa unikacie 
walki. Więc wołam do was : każdy z was, który 
przywiedzie mi jako jeńca jednego z waszych 
naczelników, otrzyma 1000 marek nagrody: kto 
przywiedzie mi Samuela Mahayerę (jednego z głoś­
nych dowódców ; przyp. red.) otrzyma 5000 marek. 
Plemię Herrerów musi dziś opuścić granice 
tego kraju. Jeżeli tego nie uczynicie, zmuszę 
was do tego. Oświadczam więc, że w obrębie 
granic niemieckich żołnierze moi strzelać 
będą do każdego Her rera, bez względu 
na to, czy będzie uzbrojonym czy bez­
bronnym. Do obszaru mojego nie będę 
odtąd przyjmowałanikobietanidzieci. 
a jeżeli się zbliżą, każę do nich strze­
lać. Oto moje orędzi e“.

Aby należycie zrozumieć tę charakterystyczną 
proklamacyę niemieckiego generała, trzeba sobie 
uprzytomnić ówczesne położenie w tej kolonii nie­
mieckiej. Szczep Herrerów był jnż wypędzony ze 
swoich siedzib i błąkał się po pustynnych stepach. 
Jego trzody, jedyny środek do życia, jaki posiadał, 
zabrane były częściowo przez Niemców, częściowo 
wyginęły z braku paszy i wody. Wojownicy Her­
rerów mimo to nie okazywali najmniejszej chęci 
do poddania się Niemcom. Rczbici ua mniejsze od­
działy unikali otwartej walki, za to urządzali częjte 
a skuteczne zasadzki na patrole niemieckie i trans­
porty żywności. Lecz tłumy kobiet i dzieci, giną­
cych z głodu, często zbliżały się do obozów nie­
mieckich, żebrząc o żywność. I tym właśnie 
grozi generał niemiecki, że będzie je odpędzał 
strzałami...

A cały ten wylew brutalności barbarzyńskiej 
podyktowany był jedynie gniewem, iż Wódz nie­
miecki, mimo całorocznych wysiłków, nie zdołał 
stłumić buntu tego szczepu.

Kanclerz br. Bnelow, obawiając się opinii 
Europy, zmusił wprawdzie generała Trothę do 
cofnięcia owej proklamacyi — nie odwołał go 
atoli z jego stanowiska, jakkolwiek było wiado- 
mem, że postępuje on wobec Herrerów rzeczywiście

w duchu swej odezwy; nie odwołał go nawet 
wówczas, gdy Trotha to zarządzenie kanclerza 
poddał w’ prasie dosadnej krytyce. Odezwę tę 
trzymano dotychczas w tajemnicy i dopiero dziś 
ujrzała ona światło dzienne w kilku mniej dys­
kretnych organach prasy niemieckiej.

Tak oto przedstawia się w praktyce — wol­
ność i kultura niemiecka !

Wojna czy pokój.
* Rokowania pokojowe trwają dalej. Delegaci 

obu mocarstw uchwalili już ośm punktów na mocy 
których mabyć pokój zawartym — najbardziej 
drażliwe sprawy, — jak odszkodowanie wojenne, 
odstąpienie Sachalinu i wydanie okrętów rosyjskich, 
internowanych w obcych portach — ominięto. 
Bardzo podobnym jest, że co do tych punktów 
nie dojdzie do porozumienia, bo Japończycy od 
tych żądań odstąpić niechcą, a Rosya niechce się 
na nie zgodzić, ponieważ ubliżają one w wysokim 
stopniu jej dotychczasowemu stanowisku mocar­
stwowemu. Rosya niechce się pogodzić z tą myślą, 
że jest pokonaną i do walki niezdolną, tak z po­
wodu finansowego wyczerpania, jak hardziej 
jeszcze z powodu rozruchów i anarchii, jaka 
panuje wewnątrz państwa rosyjskiego — Przyj­
dzie więc prawdopobaie do zerwania 
rokowań pokojowych! — My możemy 
spokojnie na to patrzeć. Czem dłużej trwać będzie 
wojna, czem słabszy będzie rząd rosyjski, tern 
łatwiej zmusić go będzie można do ustępstw na 
rzecz postępu, do zmiany samowładztwa n? ustrój 
prawd z i w i e konstytucyjny. — I stanie się 
rzecz dziwna, że koustytucyę w Rosyi wywalczą 
nie tyle rewohicyoniści w kraju — ile raczej jej 
wojsko [rządowe w dalekiej Azyi. Im więcej krwi 
tam popłynie, tem mniej poliją jej narody, znaj­
dujące się pod berłem samowładnego cara w 
walce o konstytucyę i prawa człowieka. — Im 
dłużej wojna trwać będzie tem prędzej zajaśnieje 
wolność uciemniężonym narodom — a więc i na­
szemu ! Na polu walki tymczasem panuje stosun­
kowa spokój. — Ocyama widocznie nie chce, aby 
mu zarzucono, że nie oszczędzał życia ludzkiego. 
Czeka więc na vjyniki rokowań pokojowych. 
Jeżel, rokowania te jednak zerwane zostaną — 
usłyszymy znów niedługo o strasznych rzeziach, 
w których tysiące ludzi straci życie — bo Japoń­
czycy podobno są do ataku zupełnie przygoto­
wani — a L Ir ie wieżowi grozi straszna klęska — 
przy której oczywiście nie obejdzie się bez ol­
brzymich strat ze stron obu. — Drobne podjazdowe 
walki (,rwają ciągle. — 

Przegląd polityczny.
Z Rosyi i zaboru rosyjskiego Zapowie­

dziane na 12. b. m. ogłoszenie konstytucyi nie 
nastąpiło. — Car jeszcze raz cofnął termin — i 
to do 19. b. m. względnie do 22.

Równocześnie z konstjtncyą ogłoszoną ma 
z istać anmestya dla niektórych r o d z a j i 
przestępców politycznych. —

Dzień ogłoszenia konstytucyi ma zostać c o- 
rocznem świętem naródowem w 
Rosyi! Czy nie zawiele honoru dla konstytu­
cyi, która prawdopobnie będzie tylko cieniem 
wolności ? '

Oto dochodzi niezaręczona wprawdzie wiado­
mość, że internowano (t. zn. zamknięto w mie­
szkaniach, Które obstawiono policyą) sławnego na­
szego pisarza, Hemyka Sienkiewicza — 
i hrabiów Zamoyskiego, Tyszkiewicza i Platera 
za podpisanie proteśtu przeciw nchwale rady 
ministrów, dotyczącej reform w Polsce.

W prowincjach nadbałtyckich 
ciągną bandy rozbójnicze od w n do wsi, mordując, 
paląc i rabnjąo — a władze żadnego oporu im 
nie stawiają.

W Warszawie odkryto wielki skład 
broni — dom, w którym się znajdywał musiano 
zdobywać, bo rewolucyomści w nim ukryci bro­
nili się, strzelając z okien do policyi i wojska. 
Ostatecznie ulegli przemocy. — Równocześnie 
aresztowano urzędnika z kancelaryi guteruatora 
warszawskiego nazwiskiem Kuria pod zarzutem 
zdrady stanu — a z nim kilku innych 
w sprawę tę zaplątanych. —

W Ischlu nastąpiło spotkanie króla engiel- 
kiego Edwarda z cesarzem austryackim.

Obaj włodcy konferovali kilka godzin. Nic 
dziwnego. Ciężkie czasy. Przemożna Japonia bije 
ą siada cara. Norwegia tak sobie jednym odru­

chem zrzuca ze siebie władzę królewską. Węgr? 
jakieś niedobre kują zamiary . . . Ciężkie ezasj 
dla ukoronowanych głów.

Konstytucja, jaką ma Rosya otrzymać :
O projekcie dnmy państwowej donosi ,,Bnś' 

— jako autentyczne — następujące szczegóły: 
1. Cenzus wyborczy, obejmujący" w pewnych ka- 
tegoryach opłacany czynsz za pomieszkanie Ib11 
podatek zarobkowy, został znacznie zniżony; 
uznano zasadę wybieralności prezydenta na 5 lat 
który nie potrzebuje zatwierdzenia cesarskiego, al® 
też nie ma prawa bezpośredniego referowania ce­
sarzowi; 3. projekty rządowe, odrzucone prze’ 
dumę większością 2/r głosów, nie mogą być ciroW 
przedkładane, jeżeli większość nie wynosi 2/3’ 
przedkłada się carowi obydwa wota: większości: 
mniejszości (paragraf ten zredagowany został w 
formie na skutek kompromisu między partyą 1’1 
stępową a konserwatywną, która żądała, aby nawet 
7s głosów odrzucone projekta przedkładano carowi
4. duma czuwa nad prąwnośeią postępowa«1* 
wszystkich instytucyj państwowych i urzędników 
razem z ministrami i — na wypadek skargi " 
wytacza im śledztwo; 5. urzędnicy, pobierają? 
peusyę od państwa, nie są wybieralni; 6. praW° 
wyborcze mają obywatele rosyjscy, którzy ukoi 
czyli 25 rok życia, także żydzi, wykluczone 
tylko ludy kozujące ; 7. chłopom wolno wybi^B 
posłami tylko chłopów, natomiast innym stan')® 
wolno wybierać cnłopów ; 8 lic.iba posłów wruo-« 
520, z czego 90 chłopskich.

We Wilnie odkryto skład broni : prukiai««^ 
cyi rewolucyjnych.

W Rydze odbywają się demonstracje r 
lucyjne — walki uliczne z wojskiem.

We Finlandyi odbywają się olbrzymy Ą 
nions*racye przećiwrząd«-we. Lud posługuj-- 
wszędzie bronią palną i najbardziej strasz«! 
bronią, jaką są bomby — a niedług- lie bęiz1] 
miał kogo przeciwi iudow wysyłać, bo i wojsko z«' 
czyna się buntować! W okręgu warszawskim ż«’ 
sądzono za niesubordynacyę (oświadczyn, ż- 
pójdą na plac boju do Mandżuryi). 10 fi c e r ó 
24 podoficerów na rozstrzelanie. Wy i j!'l 
jednak nie można było wykonać, bo odkomand®; 
rowaua do tego kompania wojska strzelał 
nie eh ciała. Nie pierwszy to już wypadek. I

Norwegia. Plebiscyt (głosowanie powszechu®) 
w sprawie zatargu między Szwecją i N 
wegią wypadł świetuie bo • a korzyść zerwał1® 
unii: Za rozwiązaniem oświadczyło cię 368.0'1() 
głodów, przeciw- 184. Udział w plebiscycie bjl 
wielki, ‘przy ostatnich wyborach do stortlJng11 
ogółem oddano głosów tylko 236.6-11. 

Kronika.
Otwarcie wakacyjnego kursu nniw-cr 

syteckiego w Cieszyrie. Otwarci.’ II wakacyj' 
nego kursu uniwersyteckiego w Cieszynie odl»/1 
się w dniu 13. b. m. nadzwyczaj uroczyście. 
Galicyi przybyło na kurs przeszło 20 nauczyciel* 
i nauczycielek, ze S.ąska zaś kilkudziesięciu llj 
czestników, a wielu przybędzie jeszcze w dnlc| 
najbliższych, z 5 prelegentów byli obecni r. 
chrowicz, J. Raszka, artysta-rzeźbiarz i prtfe**1 
szkoły przemysłowej w- Krakowie ; w tych .iniaf11 
zaś mają przybyć dr. Wacław Tokarz, Lucya^ 
Ryde’ i inni. Po odśpiewaniu przez chór naucz/ 
cielski pieśni p■witalnej, przemówił do zebrany 1̂ 
w sali domu narodowego kierownik szkoły z Py 
gwizdowa p. Józef Buchta. — W przeinówiW'11 
swem zaznaczył p. Buchta ogromną korzyść kul' 
turalną i narodową, jaka z tych kursów zostaj® 
nietylko dla nauczycielswa śląskiego, które zwią* 
zane w Polsk.e Towarzystwo pedagogiczne, org8' 
nizuje i j kursa już po raz wtóry — lecz tay® 
i dla whlkiej ilości słuchaczy, którzy na wykład 
kursów wakacyjnych ochotnie przybywają. P Bucht« 
powitał następnie w -er-lecznych słowach Pr2J| 
byłych na kursa nauczycieli i nauczycielki, 
i przedstawicieli nauki polskiej. Po nim z>bral 
głos dyrektor H. F i 1 a s i e w i c z. Żałuje mocii1’’ 
że burmistrz, jako reprezentant miasta nie moź® 
jeszcze na razie powitać dostojnych g< ści w moraN1 
cieszyńskich ; kiedyś jednak, gdy stosunki zmienią 
się na lepsze, a zmienić się muszą przy nieusteH' 
nej pracy, i to nastąpić musi. Liczno i coi82 
liczniejsze stowarzyszenia polskie na Śląsku iwiW 
czą o nieustannej pracy dla przyszłości. Zaprzeczyć 
się moda, ze tu i ówdzie są jeszcze ogromue brak* 
i wady, jednak przy wytężonej pracy nietylK« 
nauczycieli, pełnych poczucia swych obowiązków 
obywatelskich, lecz świademszego ogółu,
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urządzaniu stałem kursów wakacyjnych, które 
Jarzą słuchaczów owocami pracy naukowej wy­
bitnych literatów i uczonych poi kich — praca 
pójdzie szybszem tempem i prędzej dobije do uprag­
nionego celu. — Przemawiał następnie w imienin 
prelegentów radca Majchrowicz, poczem na 
stąpił inauguracyjny wykład p. t. „Nowe kie­
runki w nauce wychowania i nauczania.“

Ostrawa polska : w niedzielę dnia 27. b. m. 
o 3. godź. po południu odbędą się w tutejszej 
czytełni dwa odczyty wygłoszone przez pp. Pisko­
rz« i Suiimirskiego.

Baczność! Wpisy dzieci do szkoły polskiej 
w Ostrawie Polskiej do pierwszej i drugiej klasy 
odbędą jeszcze dla tych, cc dzieci swych nie za­
pisali, w dniach 29., 30. i 31. sierpnia b. r. od 
8—12 godź. przed południem i oď 2—6 godź. po 
południu w Lancelaryi szkoły polskiej, mieszczącej 
się w domu p. Goldfingera w Polskiej Ostrawie. 
Rok szkolny rozpocznie si; 1. września uroczystem 
nabożeństwem o 8. godź. rano.

Spodziewamy się, iż nareszcie wszyscy Polacy 
zrozumią jakie znaczenie ma wychowanie naszych 
dzieci w języku polskim, i dlatego poszlą swe 
dzieci do szkół polskich a nie czeskich lub 
niemieckich, a ci którzy mają dzieci w innych 
szkołach zapiszą je w tym roku do szkoły 
Polskiej.

„Nowa Reforma“ donosi o następującym 
fakcie: Przed kilku dniami przejeżdżałem przez 
Cieszyn i wysiadłem na dworcu cieszyńskim, aby 
się pokrzepić. Wszedłszy do restauracyi kolejowej, 
kazałem sobie podać bułkę z szynką i szklankę 
piwa. Mówiłem naturalnie po polska. Chłopak 
usługujący odpowiedział mi po polsku i pobiegł 
1'0 zamówione rzeczy ; tymczasem przystąpił do 
mnie płatniczy i po niemiecku zapytał, czego żą­
dam. Na nwagę, aby mówił do mn'e po polsku, 
począł do mnie wykrzykiwać, że to kraj niemiecki 
i ze on lylko po niemiecku mówić będzie. Natu­
ralnie zrzekłem się przekąski i ruszyłem do wa­
g' nn, słysząc zł sobą ciągle podniesiony głos kel­
nera, krzyczącego, że tu kraj niemiecki. Zajście 
to podać należy do publicznej wiadomości i przę­
dli zedz rodaków, aby z restauracyi kolejowej w 
Cieszynie żadną miarą nie korzystali. Jest istot­
nie oburzając.em. jak taki restaurator, którego 
obowiązkiem jest obsługiwanie gości wszelkich 
narodowości, trzymać śmie w służbie kelnera (płat­
niczego) hakatystę '

Sprawca zamachu ua Maksymowicza. Jak 
wiadomo, sprawca przygotowanego zamachu na 
gen.-gub. warsz. Maksymowicza zginął ua miejscu 
i do dzisiaj dnia nie było nikomu wiadoinem jego 
nezwisko. Obecnie krakowski „Naprzód“ donosi 
«o następuje. W dniu rocznicy carskich urodzin 
19. maja b. V. na rogu ulicy Miodowej w War­
szawie w południe, kiedy Maksymowicz miał wra­
cać z uroczystego nabożeństwa w soborze, dwaj 
tajui pjlicyanji aresztowali dwóch ludzi. W chwili 
Aresztowania jeden z ujętych rzucił na ziemię 
bo.nbę, która explodował u zabijając obu policyan- 
tów i spiawcę zamachu. Tą . fiarą nieudałego 
Wówczas zamachu był Tadeusz Dzierzb cki, inży­
nier elektrotechnik. Dzierzbicki pochodził z średnio 
Zamożnej rodziny, wychowywał się w Warszawie, 
gdzie uczęszczał’ do szkoły techmcznej Wittego, 
którą ukończył z odznaczeniem. Potem udał eię 
do wyższej szkoły w Paryżu i dzięki swym nad­
zwyczajnym zdolnościom ukończył ją w ciągu roku 
ze stopniem inżyuiera-technika. W Paryżu zbliżył 
on się do miejscowych przedstawicieli socjali­
stycznej partyi i stał się z przekonań socyaliJą. 
Następnie udał się na praktykę do Belgii, gdzie 
Został ofieyalnie członkiem wydziału zagranicznego 
P. P. S. Krwawe wypadki styczniowe wywarły 
na nim silne wrażenie i wówczas oddał się na 
Usługi partyi w wydziale spiskowo-bojowym, gdzie 
Położył wielkie zasługi, dzięki swej rozległej 
Wiedzy technicznej. Rodzinę jego podczas stycz­
niowej rzezi dotknął ciężki cios: brat jego Sta­
nisław, student medycyny, padł od kuli żołdackiej 
na ulicy. Tern mocniej odczuł on potrzebę zemsty 
nad katami za krew przelaną i wz;ął na siebie 
spełnienie zamachu na Maksymowicz? i Doszedł 
na pewną śmierć, która go też spotkała i to z 
Własnej ręki.

Frysztat. Nadzwyczajne walne zebranie „Ba­
zaru ludowego“ we Frysztacie odbędzie się w 
niedzielę dnia 27. sierpnia br. o godz. 2.1/» popył. 
W sali u p.Jżłobreka (na Kurkówcc) z następują­
cym porządkom obrad: 1. Przedstawienie dotych­
czasowej działalności. 2. Wybór 2 członków do 
Rady Nadzorczej w miejsce ustepnjąych. 3. Przy­
stąpienie do Związku stów, zarobkowych. 4. Do. 

wolne wnioski. — Bardzo prosimy o liczne przy­
bycie.

Biorą się na sposobi Knpey frysztaccy 
rozgłaszają pomiędzy ludem pogłosKę, jakoby pp. 
Dr. Kunicki i Friedel wystąpili z Bazaru ludo­
wego. W ten sposób starają się przeciwnicy nasi 
wpływać na lud, by go od przystępowania do Ba­
zaru wstrzymać, ale zdaje nam się, że się ci pa­
nowie w swych spekulacyach trochę przeliczyli, 
bo teraz lud nasz widząc te różne sposoby szko­
dzenia instytucyi naszej tembardziej garnąć się 
będą do swojskiego stowarzyszenia.

Dziećmarowice. K’lka krzykaczy i wrogów 
wszystkiego co polskie rozsiewa po gminie naj­
wstrętniejsze intrygi przeciw powstać mającej 
szkole polskiej. Agitatorzy ci są już dziś wielkimi 
prorokami i już naprzód ogłaszaj« co to będzie 
za szkoła, oczywiście według ich rozumowania 
nic warta, dla gminy szkodliwa i Bóg wie jakie 
tam wady wyprorokują. Obywatele, kierujcie się 
Waszym rozsądkiem a niedajcie się uwodzić fa­
natykom i wrogom naszym. 

Z Jedności.
Orłowa. Tow. „Jedność" oddział II. urządza 

dnia 20. sierpnia zgromadzenie ewentualnie od­
czyt o godz. 3. popoł. na temat treści naukowej. 
O liczny udział uprasza Szau. członków

W y dział.
Marklowice. Wydział „Jedności“ składa na 

tern miejscu najserdeczniejsze podziękowanie wszy­
stkim tym, którzy |na wycieczkę naszą przybyć 
raczyli i którzy w jakikolwiek sposób do moral­
nego czy też inateryaluegL wsparcia się przyczy­
nili, upraszając nadal o łaskawe względy.

W sobotę dnia 26. b. m. odbędzie się sta­
raniem Polsk. Tow. Pedagogicznego przedsta­
wienie amatorskie, na które złożą się sztu­
ki: I. „Kartka wydęta“ (przez Mieczysława Dzi­
kowskiego), komedya w 1 akcie. II. „Jeden z nas 
musi się ożenić“, komedya w 1 akcie. Przedsta­
wienie będzie przepytane monologami i śpiewami. 
Krzesła pierwszorzędne 2 K, drugorzędne T50 K, 
dalsze 1 K, wstęp na salę 40 h. Początek o godz. 
71/, wieczorem. Po przedstawieniu tańce.

Nadesłane.
W»eG ludowy.

odbędzie się z rainteria „Komitetu wyko­
nawczego Rady Narodowej“ w niedzielę 

dnia 3. września b. r. w Cieszynie.

R o d a c y ! Znajdujemy się w bardzo ważnej 
dla naszego przyszłego rozwoju chwili, i nie śmiemy 
tej ważnej chwili przespać. Niemcy robią tak, 
jakby byli sami panami w krajn a my ich nie­
wolnikami. Polskie paralelki chcą wyrzucić z Cie­
szyna, jakbyśmy tu byli jakimi przybłędami a nie 
odwieczną tutejszą ludnością. O reformie i napra­
wie ustawy wyborczej dla Sejmu krajowego n:e 
chcą słyszeć, aby mogli na wieki sami krajem 
rządzić a nas trzymać na uwięzi. Tak samo rząd 
nie mierzy nam równą miarką z innymi, upośledza 
nas, Czechom już dał całe samoistne seminaryjni 
wraz z internatem, a my mamy jedną żakwesty- 
onowaną klasę paralelną, niemniej urzędy nie 
przestrzegają nawet tej szczypty równouprawnie­
niu, jakie nam zapewnia ustawa i rozporządzenia 
samego rządu.

Trzeba więc, żeby lui polski przemówił sta­
nowczo i wyraźnie, żeby wypowiedział jasno i 
głośno, że się krzywdzić nie da ani przez Niem­
ców, aui przez rząd, który ma świętą powinność 
wymierzyć wszystkim ludom równą sprawiedliwość 
i otoczyć wszysik:e narodowości równą opieką.

A tak wzywamy Was, Szanowni Rodacy, 
byście się zebrali licznie na Wiec ludowy w Cie­
szynie, dla publicznego naznaczenia Waszej sta­
nowczej woli, od której nie nijślicie aoi m: krok 
odstąpić, dla wypowiedzenia Waszych żądań, przy 
których będziecie mężnie i niewzruszenie stać aż 
do skutku.

W Cieszynie, dnia 17. sierpnia 1906.

śląskich, którzy są członkami śląskich Kół Towarzy­
stwa Szkoły Ludowej. W pierwszej tej wyciecze« 
dziatwy śląskiej weźmie udział około 200 dzieci.

Dla sprawy narodowego odrodzenia ziemi ślą­
skiej, dla sprawy ochrony dziatwy polskiej przed 
wynarodowieniem, wycieczka ta będzie miał? nie­
zmiernie wielką doniosłość. Zwiedzenie starego 
grodu Jagiellonów, jego pamiątek dziejowych, wy­
ryje w młodocianych sercach i duszach dzieci nie­
zniszczalne ślady poczucia narodowej jedności Śląska 
z resztą ziem Polski, uzbroi młode pokolenia w silną 
broń świadomości narodowej, tak bardzo potrzebnej 
Rodakom ślą-kim w codziennej walce o prawa na­
rodowe i utrzymanie obyczaju, mowy i kultury 
polskiej.

Wycieczka taka wymaga ofiar materyalnych, 
bo dziatwa, biorąca w niej udzmł, to przeważnie 
dzieci niezamożnych rodziców, ciężką pracą zdo- 
bywijących chleb codzienny.

Bodacy!
Odzywamy się do ofiarności Waszej na ten 

cel dobry i pełen doniosłości dla sprawy ludu 
śląskiego. Żywimy nadzieję i wiarę w skuteczność 
naszej, odezwy, uff my, że każdy Polak, któremu 
drogą przyszłość tej prastarej piastowej siedziby, 
złoży choćby skromną ofiarę na cele wycieczki 
dziec śląskich podwawelskiego grodu.

Łaskawe datki przesyłać można wprost do 
Zarządu Głównego Towarzystwa Szkoły Ludowej 
w Krakowie (Szczepańska 7) lub do Redakcyi 
pism polskich.

Ka komitet Ńiąskich Kół Towarzystwa 
szkoły ludowej : *

Dr. Andrzej Knapczyk Jan Adamczyk
Bogumin Łomna

Józef Sikora Tomasz Bocim
Istebna Ostrawa Polska

Dr. B. Silbiger Antoni Wontroba
Łęki Stonawa

Szczepan Ćmok Franciszek Golasowski
Marklowice Zab.zydowice

Tomasz Legerski Benjamin Kołaczek
Buńców Dziedzice

Frańciszek Baicar Erwin Folwarczny
Zawada Małe Kończyce

Franciszek Sznapka Dr. Henryk Kłuszyński
Darków Piotrowice

Franciszek Kubienka Jan Krzistek
Karwina Sucha Górna.

Odpowiedzi Redakcyi:
ť. Koresp. z Tyry. — Korespondencya nie 

nadaje się do „Głosu“. — Odstąpimy ją redakcyi 
„Osy“.

Z redakcyi. W odpowiedzi na îiczne zapy­
tania korespondentów donosimy, iż p. redaktor 
Mayer wyjechał na śwhże powietrze do Zakopa­
nego, jednakże w najbliższych dniach powraca.

— przyj mie zaraz księgarnia pod firmą

w Cieszynie.

Chałupa r.iurowana 
z kilku morgami pola jest w Mar’ lewicach tanio 

do sprzedania.

Jerzy (iwciała.! iiłus 1 br >n-v • ł ta,1I° 
zast. przewód. ! <’

î tii. sprzedania. Wia­
domości udzieli nasz i redakeya.

pr. JÄkhejda, 
sekretarz.

Odezwa Î ; TT« SSTKSnT A przyj raie natychmiast do
. . . .. , . . zawodu stolarskiego —W pierwszej połowie wrześnią b. -i-, odbędzie; &

się wycieczka dzieci pmskicb ze Śląska do Kra- HeHiiafi GaîUSZka, Stolarz 
kowa. Wezmą w niej udział dzieci w wieku 10
do 14 lat, dzieci rolników, górników i robotników we Frysztacie.
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Kawa zdrowia“
awa zdrowia66

Ze wszystkich dotychczas znanych kaw najlepszą, najpożywniejszą a tanią jest

Wszędzie do nabycia.
AAAAAAAAAAAAAAA 
’|2 Eg. Kosztuje tylKo 80 h.
TTTyTTTTWTTfTT

Kanady I bilety kolejowe kanadyjskie. > 
Prospekty darmo i opłatnie.

Biuro podróży
d) Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworze)

sprzedaj« bilety okrętowe do Ameryki
I., n. i III. klasy dla parostatków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla kolei północno-amery- 
kańskich we wszystkich kierunkach. —-

WBk Ceny ściśle wedle taryf okrętowych i kolejowych. dBh
Bilety okrętowe do

Przez Wysokie ck. Namiestnictwo koncesjonowane]

Moje tanie ceny 
zegarków wibudzają 

senzacyę. *■
1 niklowy zegarek kie- 
szonkovy z markę sy­
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­
kiem złr. 1'90; — tych

samych zegarków trzy sztuki 5 złr. 60
ct., sześć sztuk 10 złr.

IGNACY CYPRES, Kraków
nilu Poryadtfa 49.

Bogato ilustrowane cenniki polskie 
na życzenie darmo i opłatnie.

Poszukuje zastępców.

Rozparuijwany

Art. zakład rytowniczy

A.ZIGMANNA
we Lwowie

— ulica Sykstuska 14, wykonywa: — 
Stampili« metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury, szyldy rytowane 
i lane obcęgi do plomb z datami, 
numeratory, marki pieczątkowe, - 
wielki skład uruharń kauczukowych 

„PERFEKT“.
Cenniki na żądanie gratis i franko. 

Zamówienia z prowincji uskutecznia się 
odwrotnie.

zostanie grunt w Marklowicach. Ktoby sobie ży­
czył kupić pola w mniejszych lub większych ka­

wałkach niechaj się zgłosi do

w Marklowicach, p. Piotrowice.

Tysiące listów dziękczynnych
X. z całego świata zawiera pouczająca książ- 
'U»\ ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
žíl tifoliowej jako środka niezastąpionego 

aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna prze- 
'7 syłka tej kśiążeczki następuje po otrzy­

maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K franko razem 
ze skrzynką. 2 słoiki maści centifoliowej 
franco razem ze skrzynką 3 K 60 h. —

Adresować trzeba :
Aptekarz A. Thierry w Pregrada 

przy Rohitsch-Sauerbrnnn.
! Fałszerzy Inb sprzedawców naśladownictwa moich jedy­

nie prawdziwych wyro ków proszę mi podać w celu sądowego 
ścigania.

:h DieN.

Materace druciane
z ramami drzewnianemi lub żelaznemi, łóżka do 
szpitali, urządzenia dla bursy, domów sierot 
itp. łóżka do domów prywatnych, umywalnie 
wszelkiego rodzaju dostarcza pierwsza cieszyńska 

fabryka mebli żelaznych

AD. NEUGEBAUER, biuro: Cieszyn, 
ul. Fryderyka 38, w bliskości hotelu Central.

Mydło 
z jeleniem

jest konieczne 
dla każdej gospodyni, 
która chce mieć 
piękną bieliznę 
i kładzie wagę 
na jej 
trwałość f
Baczność na narK? ochronną „Jeků“.

Drukarnia, introliga- 
: tornia i księgarnia :

w Przywozie

poleca się do usług Szan. P. T.
Publiczności z miejsca i okolicy.

Ceny umiarkowane.

• P#Ull[llj« 5i| •
około 250 robotników

dobrych do budowy kolei szybu Alpiny w Rych- 
wałdzie. Zgłaszać się należy pod adresem: Ar­
mand Gobiet, kancelarya budownicza Rychwałd

— 1. 486. Śląsk austr. —

Tanie czeskie pierze.
B kilo nowego skubanego 
9 K 60 h ; lepszego 12 K, 
białego miękiego skubanego 
18—24 K ; bialutkiego mię- 
kiego skubanego 30—36 K.

Wysyłka franco za pobraniem. Zmiana 
i zwrot za wynagrodzeniem porta do­
zwolony. Benedykt Sachsel, Lobes 

322, p. Pilsen (Czechy).

jest leksykon Mayera i znaczna ilość 
ozdobnie oprawionych dzieł klasyków 
niemieckich i polskich. Wiadomości bliż­
szej udzieli z grzeczności red. „Gł.l. śl-“

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę Piotr Szwachuła we Frystztacie. Drukarnia Birgus i Riedl w Przywozie.
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Głos ludu śląskiego
K h

2K” F amiętajcie o funduszu organizacyi narodowej. -“W

niema,

9^" Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!
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Wojna czy pokój.
Pomimo interwencyi Roosevelta, który bardzo 

gorliwie zajął się sprawą rokowań pokojowych i 
nżył, rzec można, całego wpływu swojego, ażeby 
skłonić obie strony do podjęcia dalszych pertrak- 
tacyj, rokowania znowu utknęły. Rosyanie przy-

przez prowincyonalne zgromadzenia 
wyborcze, składające się z wyborców, którzy 
1) wybrani będą przez właścicieli dóbr w dy­
stryktach ; 2) przez miejskich wyborców ; 3) przez 
pełnomocników gmin wiejskich i stanic.

Liczba ogólna wyborców w każdej prowin- 
cyi jest ustaloną w specyalnem zestawieniu. __
Zgromadzenia wyborców liczą w obu głównych 
miastach po 160, w innych wymienionych miastach 
po 80 członków.

W miejskich zgromadzeniach wyborczych biorą 
udział osoby, posiadające nieruchomość wartości 
przynajmniej 1500 rubli, jakoteż przemysłowcy 
pierwszej kategoryi.

Z wyliczonych na początku regulaminu miast 
w zgromadzeniach wyborczych biorą udział właści­
ciele miejskich nieruchomości, wartości przynaj­
mniej 3000 rubli, w obn głównych miastach i 
1500 rubli w innych miastach wyborczych, dalej 
przemysłowcy pierwszej kategoryi, 
osoby płacące podatki od czynności X. kategoryi.

. .Wybory będą się odbywały pod nadzorem 
jnmwtra spraw wewnętrznych, gubernato­
rów i prefektów policyi.

Wybory odbywają się tajnie zapomocą 
gałek. Ponieważ językiem dumy jest język ro­
syjski, tylko takie osoby mogą być wybrane, które 
władają dobrze językiem rosyj­
skim.

I z ordynacyi wyborczej zatem, opartej na 
cenzusie dochodów i z oddania wyborów 
pod dozór policyi widać, że cały ukaz dale­
kim jest jeszcze od nadania Indowi pełni swobód 
obywatelskich, — a jednak i ten ukaz carski 
uważać należy za pierwszy krok na drodze do 
zamienienia Rosyi na państwo konstytucyjne, za 
pierwszy wyłom w samodzierżawiu.

Dużo pokoleń narodu rosyjskiego czekało na 
:en akt z upragnieniem i niecierpliwością, dużo 
crwi wylano, aby go wywalczyć — i gdyby nie 
ta krew, gdyby nie ponury szmer r e w o 1 u c y i 
udowej, gdyby wreszcie nie ciężkie położenie 

iosyi z powodu wojny na wschodzie, nawet to 
drobne ustępstwo z wyżyn carskiego tronu nie 
zostałoby ogłoszone.

Królestwo Polskie z naprężeniem 
oczekuje dalszych postanowień i uzupełnień, albo­
wiem tak co do udziału delegatów jak i ordyna­
cyi wyborczej dla P o 1 s k i, Finlandyi i Kaukazu 
wydane zostaną dodatkowo specyalne za­
rządzenia.

Korzyści wielkich z tych nowych zarządzeń 
spodziewać się nie możemy, bo rząd rosyjski 
gnębiący lud własny, nie może być więcej 
wspaniałomyślnym dla krajów zabranych, 
ale właśnie dlatego dzisiejsza chwila powinna 
obudzić i spotęgować naszą czujność. Królestwu 
’olskiemu należy się zupełna samodziel­
no ś ć a właśnie jest czas, by lud polski w za­
raniu ery konstytucyjnej w Rosyi cheiał i umiał 
ją wywalczyć.

Organ stronnictwa radytjalno-ttarodowcgo w Xsiçstwk (kszyíslíian.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, lisiów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

Wyclredzi w każdą. sobotę.

(INSERATY) 
przyjmują się za przystępną 
opłatą; od wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust. 
Tłumaczenie ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

I
 których konieczne są specyalne rozporzą­
dzenia.“

Nowe ciało polityczne powołane powyższym 
'Ukazem do życia nazwano „Dumą gosadar- 
-81 wiennają“ czyli cesarską, a więc 
.nie dumą narodową, jak się tego powszech­
nie spodziewano.

Jnź ta okoliczność znamionuje dobitnie ten- 
dencyę nowego ustępstwa carskiego. Z niej a 
także z dalszych postanowień, w których mowa 
wyraźnie o „autokratycznym“ rządzie 
carskim, wynika, że car *>ragnie zachować nada 
autokratyczną formę swej władzy, że 
bynajmniej jeszcze nie ma zamiaru dopuścić spo­
łeczeństwa, tworzącego imperyum rosyjskie, do 
roli współrzędnego czynnika rzą- 
d z ą c e g o.

Przebija to zresztą jasno z całej treści 
postanowień, dotyczących Dumy. Dano jej wpra­
wdzie prawo inicyatywy, lecz nie dano środków 
do zapewnienia jej należytego wpływu na decyzyę 
władz rządowych. I przyznane jej prawo kontroli 
nad. władzami państwo wamitak ograniczone, 
że w tej formie nie wiele pożytku przyniesie 
gnębionej przez czynownictwo ludności państwa. 
Duma ma w danym razie tylko prawo „prośby“ 
o wyjaśnienia w wypadkach, w których, jej zda­
niem, zachodzi nadużycie władzy. Pozostaje przy- 
tem i nadal jako czynnik, krępujący ją w całej 
działalności — czynownicza Rada państwa, 
złożona z mianowanych przez cara urzęd­
ników, a której pozostawiono moc uchylania 
postanowień dumy a nawet obradowania n i e- 
zależnie od niej, gdyby poruczonych jej 
spraw w wyznaczonym czasie nie za­
łatwiła. Nadto nałożono dumie cesarskiej wiele 
innych ograniczeń, których uciążliwość praktyka 
niedalekiej przyszłości okaże, a które w grubym 
stopniu warunkują jej rzekomą „konstytu­
cyjność.“

W całym manifeście niema ani wzmianki o 
wolności prasy, ani o wolności stowarzyszeń, która 
przecież jest podstawą każdej konstytucyi — 
zaś w postanowieniach „Dumy“ dotyczących, razi 
niesłychanie ustęp, że „na posiedzenia jej 
publiczność wstępu niema,“ nawet 
wstęp dla reprezentantów prasy niesłychanie 
ograniczono.

Do postanowień „dumy cesarskiej 
ordynacyę wyborczą. Ustanawia ona, że 
wybory będą przedsięwzięte:

1) W prowincyach i terytoryach.
2) W następujących miastach: Petersburg, 

Moskwa, Baku, Astrahan, Warszawa, Wilno, 
Woroneż, Jekaterynosław, Irkuck, Kazań, Kijów,. 
Kiszyniew, Kursk, Łódź, Niżny Nowogród, 
Odessa, Orel, Ryga, Rostów nad Donem, Samara, 
Saratow, Taszkent, Tyflis, Tnła, Charków i Jaro­
sław.

W Polsce, Syberyi, Kaukazie 
Turkiestanie, i kilkn innych 
prowincyach wybory odbędą się według 
specyalnych postanowień.

Liczba członków Dumy dla każdej guberni, 
dla każdej prowincyi, czy miasta jest ustano­
wioną w specyalnem zestawieniu. 
Ogólna liczba wybranych wynosi 412, z tego 28 
wybranych przez miasta. Wybór członków Dumy 

' w prowincyach i terytoryach będzie dokonywany

“ dodano

Na Wiec ludowy
w Cieszynie !

niedzielę dnia 3. września! To musi 
°yć hasłem całej ludności polskiej Śląska ! 
Rodacy 1 przypomnij cie .-sobie ów świetny 
tylec w Mostach, a wezcic sobie za przy­
kład Czechów, którzy przeszłej niedzieli -sta­
nęli w -liczbie 15,000 na wiecu & Kileszo- 
tyicach pod Opawą.

Przyjdźcie i Wy setkami z każdej 
Sminy a tysiącami z całego kraju ! 
“odnieście jednomyślnie Wasz głóg, 
potężny głos ludu i zawołajcie: 
i Ponosimy równe ciężary 
1 obowiązki, chcemy też ró- 

’ lanych prawi_ ~ -
O wszystkich bliższych szczegółach wiecu 

doniosą ogłoszenia i plakaty, które zostaną 
roztslane do wszystkich gmin.

KOMITET:

Przedpłata wynosi:

Bocznie .... 5
Półrocznie ... 2
Cwierćrocznie. . 1

Numer pojedynczy 10 h.

Konstytucya w Rosyi ?
j. Historyczny moment zaszedł w dziejach Rosyi. 
~awno oczekiwany i tylekrotnie zapowiadany 
’auifest konstytucyjny ogłoszony został 
®*’cszcie do 19. b. m.

Na wstępie ukazu car usiłuje okazać się 
^sPaniałomyślnym i w namaszczonych słowach 
WWosi ważność ogłoszonego manifestu dla całego 
^kiego narodu, niemniej jednakże nie chce 
-lc Uronić z swej autokratycznej władzy 

Wykazuje potrzebę utrzymania jej i nadal.
Między innenii orędzie carskie zawiera nastę- 

Pojące charakterystyczne słowa :
L »W naszym manifeście z 26 lutego 1903 r. 

^Zwaliśmy wszystkich wiernych synów ojczyzny 
0 Porozumienia się, celem rozwinięcia o r g a n i- 
a c y i państwa i ustalenia porządku 

j ® ty u ę t r z n e g o życia. Zajmowaliśmy się 
aby wybrane publicznie ciało pogodzić z 

.11 rządowemi i usunąć różnice między 
eini istniejące, by zgodnie oddziaływały na 

j f*Ualny rozwój państwa. Nasi przodkowie, samo- 
j terżcy carowie, zawsze mieli to na oku. 
poraz nadszedł czas, by ich dobre zamiary dalej 
^Wadzić i z całego państwa rosyjskiego po- 
j ®«ać wybranych mężów, ażeby stale współ- 
sDo a Przy wypracowywaniu ustaw, w ten 
jP sób, że powołujemy w tym celu, obok istuie- 

w Pańtwie instytucyj, specyalne ciało 
t^adcze, które będzie miało za zadanie tym- 
Mt °^e wypucowanie i obradowanie nad pro- 
Pafiana’ ustftw, jakoteż kontrolowanie budżetu 
H>JJWa. Z tego powodu uważaliśmy za konieczne, 

równoczesnem utrzymaniu podstawowej, 
ilat państwo władzy antokra-
j^ycznej, utworzyć „Gossndarstwiennają 

* zatwierdzić ordynacyę wyborczą dla tej 
t która obejmuje cały obszar państwa, 

żyjątkiem poszczególnych terytoryów, dla 
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pisują winę Japończykom, ci znowu Rosyanom, a 
kamieniem obrazy jest sprawa kontry bucyi i od­
szkodowania wojennego.

W szczególności Rosya odmawia zapłacenia 
odszkodowania, gdyż nie chce uznać jakoby była 
pokonaną i twierdzi, że Japonia niema prawa do 
żądania zwrotu kosztów, ponieważ japońskie woj­
ska nie obsadziły żadnego rdzennie japońskiego 
obszaru. Żądanie Japonii utrwalenia pokoju na 
dalekim wschodzie, przez ograniczenie rosyjskiej 
władzy na morzu, odrzuca Rosya bezwarun­
kowo, natomiast gotową jest do złożenia oświad­
czenia, że r. i e zamierza zagrażać 
władzy morskiej Japonii na dale- 
k i m w s c h o d z i s.

Zdaje się, że o ten punkt rokowania pokojowe 
się rozbiją — i wojna rozpocznie sjję na nowo.

Tymczasem ruchy wojsk na poln walki nie 
ustają. Mimo silnych deszczów maszerują Japoń­
czycy w północnej Korei naprzód 
Rosyanie opuścili szańce, przeszli rzekę Turnen 
i zostali wyparci na północ. Po drodze spalili 
za sobą mosty. Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa na południe od rzeki Turnen nie 
ma już żadnych oddziałów r osy j- 
s k i c h.

W ostatniej chwili donoszą, że szanse poko­
jowe znacznie się podniosły. Japończycy 
podobno zrzekli się odszkodu wania wojennego, od­
stąpienia całego Sachalinu, wydania internowanych 
okrętów rosyjskich i ograniczenia rosyjskich wpły­
wów na morzach wschodnich — natomiast otrzy­
mają południową część Sachalinu, Port Artura i 
Łiaotug, protektorat nad Koreą i zwrot kosztów 
żywienia jeńców rosyjskich. Mindżurya powróci 
do Chin, Władywostok nie może być silną fortecą, 
prócz tego zaś przyjęto inne drugorzędne warunki 
pokoju. „

Do „Timesu" donoszą z Portsmouth: Japonia, 
jak się zdaje, już od samego początku rokowań 
zdecydowana była wyrzec się czterech najdalej 
idących warunków pokojowych i tern się tłómaczy 
optymizm, jaki zawsze okazywali japońscy dele­
gaci pokojowi. Jeden z delegatów japońskich 
oświadczył : Japonia walczyła o swoją zagrożoną 
egzystencyę i egzystencyę tę ocaliła. Nadto uzy­
skała następujące korzyści: jej protektorat nad 
Koreą uznany zostanie przez wszystkie mocarstwa; 
Port Artura wraz z półwyspem Liao­
tung przechodzi na jej wyłączną 
własność; Mandżurya wraca do Chin, Rosya 
wyrzeka się wszelkich aspiracyi w tej części 
Azyi ; koleje mandżurskie służyć będą odtąd tylko 
pokojowym celom ! Władywostok nigdy nie będzie 
groźnym portem wojennym. Dalsze odszkodowa­
nie za poniesione koszta wojenne znajdzie Japonia 
w trwałym pokoju na wschodzie Azyi i w przy­
jaźni z Rosyą. 

Przegląd polityczny.
Austrya-Węgry. W Ischlu, gdzie obecnie 

bawi cesarz odbyła się rada koronna, na którą 
przybyli prawie wszyscy ministrowie. Przedmiotem 
rady były podobno nadchodzące wybory do dele- 
gacyj i sprawa węgierska.

Podobno korona zamierza raz jeszcze popró­
bować, czy nie powiedzie się utworzyć 
parlamentarnego gabinetu na Wę­
grzech. W tym celu rozpoczną się wkrótce roko» 
wania z węgierską koalicyą opozycyjną, których 
przedmiotem będą głównie sporne kwestye 
wojskowe. Gdyby jednakże rokowania te znów 
rozbić się miały, gdyby wskntek tego wybór de- 
legacyi węgierskiej okazał się niemożliwym, rząd 
anstryacki stosownie do postanowień, powziętych 
w Ischl, przedłoży austryackiej Radzie państwa 
ustawę, upoważniającą go do 
wyznaczenia funduszów na wspól­
ne wydatki w wysokości kwoty, 
ustanowionej w roku 1904. Po stronie węgierskiej 
dostarczenie funduszów w równej wysokości tej 
kwoty wziął na siebie na własną odpowiedzial­
ność obecnygabinet.

Turcya. Dochodzenia w sprawie zamachu na 
sułtana wykazały, że zamach był tylko początkiem 
wielkiej planowej działalności sprzysiężenia. 
W Smyrnie w Armenii znaleziono fabrykę bomb 
i innych przyrządów wybuchowych i uwięziono 
przeszło 100 osób.

Z Rosyi i zaboru rosyj­
skiego.

Według wiadomości, jakie nadchodzą z Ro­

syi, ogłoszenie carskiego manifestu konstytucyj­
nego nie wywołało tam nigdzie widoczniejszych 
objawów radości lub zapału. Publiczność zacho­
wywała się przeważnie obojętnie. I dziwić się 
temu nie można. Manifest carski jest przecież 
tylko małym zadatkiem swobód konstytucyjnych. 
Do rzeczywistej konstytucyi brakuje jeszcze dużo, 
brakuje nietykalności osobistej obywateli państwa, 
brakuje zupełnej wolności głosu, prasy, zgromadzeń 
i stowarzyszeń, brakuje wreszcie zrównania 
wszystkich warstw ludności tak co do obowiąz­
ków, jak i praw względem i wobec państwa, 
Wielkie rozczarowanie i rozgoryczenie wywołał 
zaś fakt, że równocześnie z manifestem konstytu­
cyjnym nie ogłoszono zapowiedzianej również 
politycznej »mnestyi.

Odczytanie manifestu w senacie odbyło się 
bez wszelkiej uroczystości w obecności zaledwie 
kilkn członków. Innych, bawiących na wilegiaturze, 
nie wezwano na akt ten do Petersburga.

Koła socyalistyczne i radykalne zapowiadają 
dalszą walkę wobec wykluczenia szerokich 
kół ludności od prawa wyborczego.

W Warszawie zademonstrowano przeciwko 
upośledzeniu Królestwa wielkim strejkiem poli­
tycznym — i zanosi się znowu na poważne 
rozruchy.

Korespondencye.
Z Błędowic dolnych, otrzymujemy nastę­

pujące pismo: Korespondencyę umieszczoną w 
jednym z poprzednich numerów „Głosu“ a doty­
czącą Maryanny Szymik należy sprostować w 
niektórych szczegółach, albowiem nie zostały 
przedstawione w prawdziwem świetle.

Prawdą jest, że Maryanna Szymik posiada 
majątek 1000 koron i może tym majątkiem za­
rządzić jak jej się podoba, lecz trzeba pamiętać, 
że majątek ten nie jest wyłącznie przeznaczony 
na jej obsługę, ale musi °łnżyć i na jej wyży­
wienie. Prawdą jest również, że przez 2 lata 
choruje, ale w tym czasie nie leżała u swego 
syna, ale w swojej izdebce w innym bndynku, 
którą miała na „wvmíenek“ przeznaczoną. Obsługą 
zajmował się jej mąż, póki mu siły starczyły 1 
dopóki ciężko nie zachorowała. I dopiero wtedy 
okazał się skutek czułej opieki syna Józefa, który 
przyszedłszy do domu 21. maja b. r. w stanie 
podochoconym chciał rodziców wyrzucić z mie­
szkania a nawet brał się do bicia siedemdziesięciolet­
niego starca, gdyby komornik na czas nie przybył 
i sprawy nie załagodził.

Magdalena Bałonowa byłaby z pewnością 
zadowoloną, gdyby jej matka miała u brata Józefa 
opiekę taką, jaka się chorej należy, tem więcej, 
że brat ten ma majątek, ale niestety po śmierci 
męża nie miała ona żadnej opieki, tak iź Bałonowa 
musiała prosić z drugiej izby komorników, aby 
mati ę obsługiwali. Zabranie matki z dotychcza­
sowego miejsca pobytu odbyło się na wyraźne 
życzenie umierającego małżonka, który życzył 
sobie, aby córka nią się opiekowała, a że zabrano 
ją w nieobecności syna, to nic dziwuego, bo on 
przez cały tydzień w Ostrawie pracuje. Wreszcie 
nadmienić wypada, że ludzie obcy zwrócili Magd. 
Balonowej uwogę na złą opiekę matki n syna i 
radzili, że lepiej jej będzie u córki niż u niewiasty, 
która ma sześcioro małych dziatek w domu. I to 
też spowodowało Balonową do zabrania matki.

Wisła. Aż miło patrzeć, jak teraz rojno w 
Wiśle; gości huk, — jedni przyjeżdżają, drudzy 
odchodzą. Szkodą, że ze strony miarodajnych czyn­
ników niewiele się robi dla udogodnienia pobytu 
w Wiśle. Chcąc temu jako tako zaradzić, zawiązuje 
się staraniem ks. sup. Burschego i Dra. 
Oc hor o wieża „Towarzystwo Przyjaciół Wisły", 
którego celem będzie — o ile możności — wyro­
bienie choć w części tych warunków i udogodnień 
jakie w innych podobnych miejscowościach ist­
nieją ; zebrano już na ten cel kilkaset koron. — 
Aby gościom uprzyjemnić pobyt, a zarazem zbliżyć 
się jakoś do swoich — urządzono w Wiśle kilka 
przedstawień. Najsamprzód „Polskie Kółko pedag." 
z Ustronia urządziło wieczorek z bardzo urozmai­
conym programem. Międzi innemi odegrano sztnkę 
Fredry „Consilium F a c u 11 a t i s". Izdebniacy 
zaś przedstawili w żywych obrazach kilka scen 
z życia góralskiego, przeplatanych śpiewkami oko- 
licznościowemi. We wtorek zaś 15. sierpnia sta­
raniem Dra. Ochorowicza odbyło się przedstawienie 
teatralne, w ślicznej sali p. Wiśniewskiego. Ode­
grali amatorzy z Ustronia sztukę ludową p. t 

„Sąsiedzi". W przedstawieniu wzięli udział 
zgoła wszyscy goście. Przyszli także w bardzo po; 
kaźnej liczbie mieszkańcy okolicznych osiedli 
chłopskich. Sztnka ta podobała się bardzo tak 
gościom jak i chłopom. Szczególnie Panny amatorki 
znakomitem oddaniem swych ról były podziwia B- 
Czysty dochód z przedstawienia w kwocie 6u E 
45 h przeznaczono na urządzenie Polskiej Bursy 
w Cieszynie. Na zakończęnie wyrazić należy dzięki 
p. Wiśniewskiemu za gościnność, oraz zacnemu 
Inicjatorowi za staranie i trndy koło przedstawie­
nia poniesione z życzeniem by jeszcze dług°i 
długo na pożytek naszego społeczeństwa pracował.

Kronika.
Na porządku dziennym wiecu ludowego 

mającego się odbyć d. 3. września b. r. w Ci®* 
szynie, stoją następujące sprawy : 1. postulaty 
polskiej ludności na polu szkolnictwa, 2. równo­
uprawnienie w sądach, urzędach i w życiu public2' 
nem, 3, reiorma wyborcza.

Dawno projektowany festyn sokoli 
Frysztacie nie odbędzie się w dniu 3. września 
br. a to ze wzgłędn na wiec ludowy, który 118 
ten dzień w Cieszynie zapowiedzanym został. " 
Spodziewać się trzeba, że wszyscy sokoli polscy 
na Śląsku staną jako jeden mąż, aby w Cieszynie 
na wiecu wraz z innymi zamanifestować i podnieść 
głos oburzenia wobec krzywd ludu polskiego.

Mor. Ostrawa. Uchwałą konferencyjną J 
tychczasowych c/łokonw „E1 e n t e r y i" post®' 
nowiono zwołać wiec w sprawie zwalczania alk0; 
holu i szerzenia wstrzemięźliwości na dzi®® 
17. września o godź. 10. rano do Domu nolskieg0- 
Bliższe szczegóły podane zostaną później. . .

Polska Ostrawa. W sprawie szkoły polskiej 
odbędzie się w niedzielę dnia 27. b. m. o godź A 
po południu zgromadzenie publiczne w gospodz*® 
p. Bajgiera na Zarubku. Zarząd szkoły Pr°sl 
Szan. Rodziców o jak najliczniejsze przybycie.

Michałkowice. W niedzielę dnia 27. sierp018 
1905 o godz. 472 popołudniu odbędzie się w 
kalnościach pana Zygmunta Engla w Michałk0' 
wicach wielkie zgromadzenie ludowe z porządki®® 
dziennym: Lpd i szkoła. Polacy i Polki! ? ^!’ 
chałkowic, Rychwałdn i Pietwałdu, zejdźcie sl" 
jak najliczniej.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie P°. 
skiego Towarzystwa pedagogicznego °8' 
będzie się w sobotę, dnia 26. b. m. o godzinie 
popołudniu w sali „Domu Narodowego" w Ci®; 
szynie. Porządek dzienny: 1. Uczczenie 50-letnW) 
rocznicy śmierci Adama Mi.kiewicza. 2. PrzyjÇ®1® 
rezoliicyi w sprawie polskich klas równorzędny®!1 
przy c. k. seminaryum w Cieszynie. 3. Wniosk1- 
O godzinie 728. rozpocznie się wieczorek,®8 
którym amatorzy odegrają jednoaktówki : „K8^® 
wycięta" przez Dzikowskiego Chamskiego, i »J®' 
den z nas musi się ożenić". W program wiecz°i’j 
ku wchodzą także produkeye chóru męskieg0 
mięszanego i deklamacye. O jak najliczniej®2* 
udział upraszają Jan Kotas, sekretarz, Jan Heczk°> 
prezes.

Pierwszy na Śląsku oddział uniwersY' 
tetu ludowego imienia Adama Mickiewicza z8' 
wiązany został w Cieszynie. Nadesłaną z Krakotf 
dla Oddziału biblioteką zawiaduje na razie pi’2®, 
ukonstytuowaniem się zarządu p. T. Reg®1 
redaktor „Robotnika śląskiego." ď0

Z Ropicy. Donoszą nam już od dłuższej 
czasu o pełnym nietaktu i niekoleżeńskiem P0' 
stępowaniu kierownika szkoły p. Józefa B r o ® ' 
względem swoich młodszych kolegów i współpr8j 
cowników na niwie oświaty. Poprzedni nauczy01 
p. Obracaj skutkiem rozlicznych szyk®. 
zmuszony był przenieść się gdzie indziej 8e 
obecny nauczyciel p. A. narażony jest na róż® 
nieprzyjemności. P. kierownik skutkiem zbyt w 
górowanych żądań, miewa zatargi i z Wydział® 
gminnym a z ludźmi obchodzi się co najmniej < 
niedelikatnie. Na posłańca, który mu przy®1. 
z poczty przekaz nieco powalany, tak się rózg®1®] 
wał, że wymyślać począł : „polnisches P a c, j 
Verfluchte polnische Schweine, “ 
soll man noch mit ihnen sympat* 
s i e r e n !" -e

Trndno nam nwierzyć w takie postępo'vaI]r 
pana B. jako człowieka wykształconego i 
gentnego i dlatego nie zamieszczamy wszystkj 
nadesłanych nam szczegółów, oświadczając got 
wość do umieszczenia wyjaśnień z jego strony-.

Pieczeń na różnie czy pogrzeb? 
zapytał w duszy wielebny ks. Józef Wali®2®
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Materace druciane
z ramami drewnianymi lub Żelaznami, łóżka do 
szpitali, urządzenia dla bursy, domów sierot 
itp. łóżka do domów prywatnych, umywalnie 
wszelkiego rodzaju dostarcza pierwsza cieszyńska 

fabrjka mebli żelaznych

złożyli na weselu p. Fr. Koi -ecznego z panną 
Fr. Czajówną w Zebrzydowicach pp: Konieczny 
Fr. 2 K., Konieczna Fr. 1 K., Wilczek J. 2 K., 
Michalska A. 20 h., Zdziebłowna E. 20 h., Zdzie- 
błówna Fr. 20 h., Michalska E. 40 h., Michalski 
L. 40 b., Miczek J. 30 h„ Fojcik F. 30 h., Sam- 
lik J. 20 h., Samlik Magdalena 30 b., Chmiel Â. 
1 K., Chmielowa 20 h.. Pieczka Karol 50 h., 
Pieczka Justyna 40 h., Konieczna Joanna 40 h., 
Konieczny Filip 1 K., Konieczny Piotr 1 K., Mi­
chalski J. 50 h., Zdziebło Dorota 20 h., Czaja 
Józef 2 K, Czaja Marya 1 K., Kołaczek Rndolf 
1 K. 30 h., razem 17 K.

Na sztandar „Sokoła“ we Frysztacie 
złożył stary kwartet krakowski kwotę 10 Kor. 
Za dar ten składa Wydział najserdeczniesze po­
dziękowanie.

proboszcz z Ropicy ■ .
omyślą — wybrał to pierwsze. W jedną z nie- < 

dziel zapowiedziany był pogrzeb biednej kobiety, i 
ale na nieszczęście w ten sam czas urządzało i 
wesołe towarzystwo — p. Hess malarz z Cieszyna, 
^Verwalter“ kierownik szkoły i inni t. zw. i 
„R ä u b e r b r a t e n“ czyli pieczeń na różnie : 
w lesie. Wielebny nie dał się prosić dwa razy i i 
pociągnął z towarzystwem do lasn, choć wiedział, 
że ludzie przyjdą z pogrzebem, bo ogłoszono go 
dzień przedtem. I istotnie przyszli ale nie zastań 
nawet grobn wykopanego a kościelny oświadczył, 
że „Wielebny prawili, cobyście tę babę dali do 
marowni, a jntro ją dopiero pochowają. Nie dali 
wczoraj grobu kopać, żeście to nieskoro zgłosili!“

I istotnie ludziska biedni musieli z pogrzebem 
zaczekać do dnia następnego, aż Wielebny zjadł 
i strawił „r ä u b e r b r a t in!“

Już to do „uczt“ wszelkiego rodzajn ma ks. 
W. szczególniejszą predylekcyę. Gdy przed 3ma 
tygodniami odbywały się „prymicye“ ks. Koko t- 
k a i w domu jego rodziców bav iono się szumnie, 
ks. W. wybierał się na „uczt ę.“ Wtem gdy 
cbciał siadać do kolasy, zachodzi mu drogę gazda 
i prosi: Welebny panie, ku choremu do Żukowa! 
Kiiądz namyślił się chwilę i pyta: a b.rdzo jest 
niemocny? — Do rana możejeszczt wytrzyma — 
rzecze chłop. — A no to zaczekajcie ! — zawołał 
Wielebny, siadł na kolasę i wio do p. Kokotka !

Prawdziwy m.l'o ierny Samarytanin
Czwarty zlot sokołów polskich z górnego 

■I pruskiego/: Śląska odbył się dnia 21. b. m. na 
ziumi galicyjskiej w Szczakowej, albowiem rząd 
pruski na tego rodzaju zebrania w obrębie zabra­
nych dzielnic polskich nie pozwala. Obok licz­
nych gniuzd galicyjskich, były ja zlocie zaprezen­
towane dwa gniazda z naszego Śląska a mianowi­
cie: Frysztat i Karwina a imieniem :ch 
przemówił1, do braci Górno-ślązaków druh F i r 1 a, 
prezes gniazda frysztackiego.

Uczczenie urodzin cesarskich. W Gródkn 
W dzień urodzin cesarskich poszedł nowy p m wójt, 
nowy pan pisarz wodzący go za nos i jeszcze 
jeden obywatel nad Olzę i tu strzelali ostrymi 
nabojami do celu ze strzelb i rewolweru. Gdy 
nazajutrz gajowy interpelował jednego z tych 
rycerzy, na co i jakiem prawem urządzono tę 
strzelaninę, odparł tenże: „No przebaczą tym 
.razem, to było na urodziny cesarskie!^

Ciekawi jesteśmy, czy takie oryginalne ucz­
czenie urodzin cesarskich zgodne jest z przepi­
sami o myśliwstwie, noszeniu broni i bezpieczeń­
stwie pnblicznem ?

Czeskie „prusactwo.“ Sierdzi się pan Sokol- 
Tuma w „O st r a v a n ie,“ że „Głos ludn 
śląskiego“ wykazuje brutalną zaborczność 
Czechów i wzięte od Prusaków prześladowanie 
wszystkiego co polskie ą „Os a“ wydrwiwa ich 
przywidziane prawa do Śląska, — i w bezczelny 
sposób napada na narodową działalność naszą, 
wzywając swych rodaków do walki z Polakami. 
Trudno zmieścić w kilku wierszach więcej kłamstw 
i Więcej bezczelności niż to potrafił redaktor 
«Ostravana,“ choć mu zatem zazdrościmy 
zdolności w tym kierunku, wszelako współzawod­
niczyć z nim nie myślimy. Nasze polskie przy­
słowie powiada : „psie głosy ni e idą 
Pod niebiosy“ więc choć Czesi wspólnie z 
Niemcami szczują na nas ustawicznie, choć podali 
sobie ręce w celu zgnębienia żywiołu polskiego 
na Śląsku, to my żadnej obawy o naszą przyszłość 
nie mamy. Przybłędom czeskim Ind polski pro­
wokować się nie da a Śląsk jak był polskim, tak 
polskim pozostanie, mimo wszelkich wysiłków na­
ganiaczy czeskich i zaprzedanych im renegatów.

Trudno uwierzyć a przecież dochodzilas 
z autentycznego źródła wiadomość, że wydział 
gminny w Polskiej Ostrawie przygotowuje na 
najbliższe posiedzenie wniosek o zmianę 
nazwy miejscowości na „Ostrawa 
•Śląsk a.„ Byłyby to przecież najoczywisty dowód 
Łanatyzmu czeskiego i nawet największym 
optymistom . dsłoniłby oczy na podstępną grę 
naszych „słowiańskich braci.“ Sprawa ta 
Powinna się odbić rozgłośuem echem w całej 
řolsce a posłowie nasi i lud powinien protestem 
i demonstracją odpowiedzieć na tę nikczemną, 
iście prusacką prowokacyę. Trudno pogłosce ta­
kiej uwierzyć a przecież bardzo jest prawdopo­
dobną wobec polakożerczej zachłanności Czechów 
jolsko-ostrawskich i wyłącznie czeskiego 
składu Wydziału gminnego. Jeden z radnych 
niejaki Bajger :/Czech jak widać z nazwiska/: 
na każdem niemal posiedzeniu szczuje na Polaków 
Mówiąc, że „im skrzydła podrosły i że wszędzie, 
«ię wciskają,“ a zapomina że „wciskanie się“ jest 

Ucznia
— przyj mie zaraz księgarnia pod firmą —

, „Stella“ w Cieszynie.

lanie czeskie pierze, zjg
5 kilo nowego sknbanego 
9 K 60 h; lepszego 12 K, 
białego miękiego skubanego 
18—24 K ; bialutkiego mię­
kiego sknbanego 30—36 K. 

Wysyłka franco za pobraniem. Zmiana 
i zwrot za wynagrodzeniem porta do­
zwolony. Benedykt Sachsel, Lobes 

322, p. Pilsen (Czechy).

O 
@ AD. NEUGEBAUER, biuro: Cieszyn, (£> 

ul. Fryderyka 38, w bliskości hotelu Central.

g>)
i)

Dary na cele narodowe.
— Na „Macierz szkolną“ w Cieszynie

__ i jak się łatwo czytelnicywyłącznym czeskim przywilejem, b) ’naczej Cze- 
‘ ‘ ;hów nie byłoby na Śląskn, ale siedzieliby na

swojej ziemi pod Pragą i Przybraniem. Taki np. 
p. T o m s a właściciel gospody potrafił nawet 
wcisnąć się do wydziału gminnego, choć dotąd 
niema przynależności do gminy a wielu innych 
żyje polskim chlebem i polskie grosze wciska 
do kieszeni.

Tylko tak dalej panowie Czechowie! Każda 
wasza prowokacya wyjdzie na naszą' korzyść, 
spadnie z was owcza skóra i okażecie się wil­
kami, jakimi jesteście w istocie, a my wolimy 
mieć wroga otwartego, niż skrytego !

Demonstracya czesku. Z powodn wyrzuce­
nia paralelek czeskich z Opawy odbył się w nie­
dzielę dnia 21. b. m. wielki wiec Czechów w 
Kyleszowicach pod Opawą.

Do godź. 6 spokój nie został zakłócony. Po 
wiecu kilkutysięczny tłum częścią piechotą, częścią 
na wozach ruszył z chorągwiami ku Opawie. 
Chciano się przedrzeć przez zamknięte kordonem 
wojskowym ulice, wojsko jednak siłą zmusiło tłum 
do rozejścia się. Jeden wóz zdołał się przedrzeć 
przez kordon, przyczem jeden koń został zakłóty, 
a jeden żołnierz lekko raniony. O godzinie 8. 
wieczorem prawie wszyscy uczestnicy wiecu 
opuścili Opawę. Ogółem uwięziono tylko 3 osoby. 
O godzinie 11. w nocy nastał zupełny spoój. Koło 
„Besedy“ pozostawiono kompanię strzelców dla 
dalszego utrzymania porządku.

* **
Nekrologia. W Paryżu zmarła Seweryna 

Duchyńska, znana autorka polska, zacna oby­
watelka i gorąca patryotka. Liczne jej powieści 
cieszyły się niegdyś wielką popularnością, w ostat­
nim czasie pisywała korespondencje do pism 
polskich i tłumaczyła wiele znakomitych utworów 
z języków obcych. Była ona wdową po znanym 
historyku Franciszku Duchińskim. — Cześć jej 
pamięć4 !

E 17550/5
6

Edykt sprzedaży.
Na zlecenie p. Hugona Franka, handlarza 

Pol. Ostrawie, zastąpionego przez Dra Maxa
Beera, adwokata w Mor. Ostrawie, odbędzie się 

dnia 27. września 1905 o godz. 9. dop.

w sądzie niżej podanym, sala L 7, sprzedaż 1. 
realności mało-wieśniaczej 1. 3, Iwh. 2 ; 2 realność 
1. 382, Iwh. 410; 3. pole, Iwh.-425 wszystko w 
Dąbrowej.

Realności te oszacowane są : ad 1. na lOuO K, 
ad 2. na 3130 K, ad 3. na 42 K, zaś najniższa 
cena wywołania wynosi ad 1. 666 K 67 h, ad 2. 
1565 X, ad 3. 28 K. Wadyum wynosi ad 1. 100 
K, ad 2. 313 K, ad 3. 4 K 20 h, poniżej to ceny 
wywołania one realności sprzedane być nie mogą.

C K. sąd powiatowy we frysztacie, odział IV.,
dnia 10. sierpnia 1905.

Dr. Kohn m. p.

E 1566/5 
5

Edykt sprzedaży.
Na zlecenie kasy Frysztackiej, zactopionej 

przez p. Dra Emila Rothego, adwokata we Fry­
sztacie, odbędzie się

dnia 13. września 1905 o godz 9. dop. 

w sądzie niżej podanym, sala 1. 7, sprzedaż 1. 
Gruntu wieśniaczego 1. 120, Iwh. 106; 2. Pola, 
Iwh, 178, obydwie w Suchej Gór.

Realności sprzedać się mające oszacowane są 
na 1. 15.731 K, 2. 776 K, zaś najniższa cena wy­
wołanie wynosi ad 1. 10.487 K 32 h, ad 2. 517 
34 h.

Wadyum wynosi ad 1. 1573 K 10 h, ad 2. 
77 K 60 h, poniżej której realności te sprzedane 
być nie mogą.

C. E- sąd powiatowy we frysztacie, odział IV.,
dnia 14. sierpnia 1905.

Dr. Kohn m. p.

Duma każdej gospo­
dyni jeet dobra kawa.

Kathreinera
Kneippowska kawa słodowa

nie powinna w żadnym
domu przy przepra­
wianiu kawy zabraknąć.

ODO

Żądać tylko oryginalne
z nazwiskiem

.KATHREINER«.

&
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fvüsimy uprzejmie o przeczytanie!
Ze wszystkich dotj chczas znanych kaw najlepszą, najpożywniejszą a tanią jest

»Kawa zdrowia“
© O © która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. ©00 

99Ii%wa zdrowia66 
zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy.

Wszędzie do nabycia.

Przez Wysokie ck. Namiestnictwo koncesyonowane;

Biuro podróży
® Zofii Biesiadeckiej (£> 

Oświęcim (dworzec)

sprzedaj« Ukty okrętowe do Ameryki
I., n. i ni. klasy dla paroQi.atków -pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla kolei półn >cnu-amery- 
kańskich we wszystkich kierunkach. -■— 1 =

ófe Ceny śelśle wedle taryf okrętowych i kolejowych.
Bilety okrętowe do Kanady i bilety kolejowe kanadyjskie.

Prospekty darmo i opłatnie.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

senzaeyę.
1 niklowy zegarek kie- 
szonkovy z marką sy­
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­
kiem złr. 1-90; — tych

samycn zegarkó1: trzy Bi tuki 6 złr. 50 
et, sześć sztuk 10 złr.

IGNACY CYPRES, Kraków
ulica flaryadska 49.

Bogato ilustrowane cenniki polskie 
na życzenie darmo i opłatnie.

Poszukuje zastępców.

Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści ceu- 
tifoliowej jako środka niezastąpionego 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna prze­
syłka tei książeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K fran o razem 
ze skrzynką. 2 słoiki maści centifoliowej 
franco razem ze skrzynką 3 K 60 h. —

— ulica Sykstuska 14, wykonywa: — 
Stampili« metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury, szyldy rytowane 
i lane obcęgi do plomb z datami, 
numeratory, marki pieczątkowe, - 
wielki skład drukarń kauczukowych 

„PERFEKT“.

Cenniki na żądanie gratis i franko. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 

odwrotnie.

Art. zakład rytowniczy

A.ZIGMANNA

Rozparcelowany
zostanie grunt w Marklowicach. Ktoby sobie ży­
czył kupić pola w mniejszych lub większych ka­

wałkach niechaj się zgłosi do

Józefa. Fiechaczka
w Marklowicach, p. Piotrowice.

Adresować trzeba :
Aptekarz A. TŁieruy w Pregrnda 

nrzy Rohitsch-Sauerbrunn.
Fałszerzy lub sprzeda , ców naśladownictwa moich jedy­

nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sądowego 
ścigania.

Szukam nauczyciela
języka polskiego tub leź języka czeskiego
a w zamian za to będę udzielał nt_nki języka 
włoskiego, francuskiego, angielskiego albo też może 
nastąpić pieniężne wynagrodzenie. Zgłoszenia przyj­

muje „Franklin“, Poste restante Frysztak

Mydło 
z jeleniem

jest konieczne 
dla każdej gospodyni, 
która chce mieć 
piękną bieliznę 
i kładzie wagę 
na jej 
trwałość
Baczność na mar#? ochronną „Jelefi“.

Realność w Piotrowicach 
obejmująca kilka morgów pola i budynki odpo­
wiednie jest zaraz do sprzedania. Część długo 
może pozostać na realności. Bliższej wiadomości 

udzieli redakeya naszego pisma. 1—1

Dwa Domy 
murowane 0 we Frysztacie 

są zaraz do sprzedania. 1—3
Bliższej wiadomośći udzieli redakeya naszego pisma*

Chałupa murowana 
z kilku morgami pola jest w Marklowicach tanio 

do sprzedania.

Sieczkarnia
wozy, pług i brony są tanio do sprzedania. WÏ8' 

domości udzieli nasza redakeya.
TTflÇFTtf T A przyjmie natychmiast do 
W VAlXl A** zawodu stolarskiego

Herman GałuszKa, stolarz
we Frysztacie.

jest leksykon Mayera i znaczna iloś<i 
ozdobnie oprawionych dzieł klasyk"^ 
niemieckich i polskich. Wiadomości bliZ' 
szej ndzieli z grzeczności red. „Gł. 1. jf* '

• po$zal(ajc się a 
około 250 robotników

dobrych do budowy kolei szybu Alpiny w Eych* 
wałdzie. Zgłaszać się należy pod adresem: A?' 
mand Gobiet, kancelarya budownicza Rychwał®

— 1. 486. Śląsk austr. —

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę Piotr Szwachuła we Frystztacie. Drukarnia Birgus i Riedl w Przywóz_e.
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Głos ludu śląskiego
Przedpłata wynosi: 

bocznie . . . . 5 K 20 h 
Półrocznie . . . 2 „ 60 „ 
Cwierćrocznie. .1 „ 30 „ 

Numer pojedynczy 10 h.

Organ stronnictwa radylialttc-narcdowcgo w Księstwie ÇieszyitsKiem.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmnją się bardzo tanio.

Wychodzi w każdą sobotę.

OGŁOSZENIA 

(INSERATY) 
przyjmują się za przystępu 
opłatą ; od wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opnst. 
Tłumaczenie ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

Pamiętajcie o funduszu orgunizacyi narodowej,

i

Kochani Redacy!
Ważna nadeszła chwila dla ludu pol- 

8kiego na Śląsku!
Ziemia Cieszyńska, to staropolska nnsza 

Ziemia, ziemia przez naszych przodków krwią i po­
tem zroszona, a nam w spuściźnie przez nich zo­
stawiona z obowiązkiem, abyśmy jej strzegli i przy­
płyną pokoleniom ją przekazali.

Jeżeli chcemy się ostać na tej ziemi i spełnić 
Zadanie na nas włożone, to musimy dbać o to, 
abyśniy nie byli w niczem upośledzeni, aby równe 
Prawo, jakie nam w konstytncyi dał Najjaśniejszy 
Nasz Cesarz i Pan, tak i samo jak innym obywa­
telom tej ziemi zostało wykonane, abyśmy w naszym 
*raju, dla naszych dzieci mieli nasze szkoły, 
aby w sądach i urzędach i w życiu publicznem 
ûaszego ludu i naszego języka nie poniewierano, 
abyśmy w Sejmie i w Radzie państwa mieli od­
powiednią liczbę posłów i aby znikoma mniej­
szość obywateli innej narodowości nie panoszyła 
się nad nami, tak jakbyśmy my tu byli przyby­
szami, a oni jakoby byli panami tej ziemi.

Po długim czasie, po długiej walce 
trzymaliśmy nareszcie gimnazyum 
Polskie w Cieszynie i niewystarczające 
Początki szkoły celem wy chowania na- 
Pozycieli ludowych dla szkół naszych 
a k zwane paralelki.

W sądach i urzędach nie możemy się doko- 
tetać naszych praw, istniejące rozporządzenia nie 

przestrzegane, a z większą niż kiedykolwiek 
Ząpalczywością narzucane bywają Indowi naszemu 
Pisma urzędowe w języku mu niezrozumiałym.

O reformie ustawy wyborczej sejmowej, która 
ttas tak krzywdzi, że lud nasz prawie zupełnie 
Pozbawiony jest zastępstwa, większość sejmowa 
^te chce ani słyszeć. Tak smutne jest położenie 
Pasze, tak ciężka dola nasza.

Ale wrogom naszym nie dość na tern, że 
SĄ panami tej ziemi, źe i w ich ręku st 
Szkoły i urzędy i wszelka władza polityczna 
°ni chcą zupełnej zagłady narodu naszego.

Bo oto gwoli tych marnych „paralelek“, żało­
bnych w Cieszynie zamiast zupełnego seminaryum 
Nauczycielskiego, podnieśli krzyki i hałasy, a nawet 
*Pszą się o to, aby te paralelki wyrzncone zostały 
z naszego Cieszyna, ze staropolskiej stolicy 
książęcej, ze środowiska naszego życia narodowego 
1 gospodarczego.

Tak bardzo urośli wrogowie nasiw 
Zarozumiałość i butżeby nas chciel' 
z naszej własnej ziemi wyrzncić.

Tego już za wiele, tego nie możemy-znieść, 
Pa taką sromotę nie możemy pozwolić.

Lud nasz musi się zebrać, mnsi 
?teśno odeprzeć złowrogie, haniebne 
butne zapędy wrogów i stanowczo o- 

sWiadczyć, że nie da się poniewierać na 
Wsnej ziemi i źe juź dłużej czekać nie 
teyśli na równe prawo w szkołach i urzę- 
PPch i na sprawiedliwe powszechne prawo 
Wyborcze.

Imieniem komitetu wiecowej;
Ks. Józef Londzin. Dr. Jan Michejda.

Ks. Franciszek Michejda. Franciszek Halfar.
Jerzy Cienciala. Franciszek Friedel.

- Miejsce zborne: -
„Dom Narodowy.“

W razie pogody Wiec odbędzie się na łące 
na Saskiej kępie koło octami, w razie nie­
pogody w „Domn Narodowym“.

który się odbędzie

A dlatego kochani rodacy przyjdźcie 
wszyscy bez różnicy na

w niedzielę, dnia 3. września 1905 o go-
iu w Cieszynie.dżinie 2.

Hakaty zm ^czeski.
Od dawna prowadzili Czesi z nami na kresach 

podjazdową walkę, ale usiłowali przynajmniej za­
chować pozory przyjaźni i wobec 
zagrażającej poważnie germanizacyi Śląska, mówili 
tu i ówdzie o potrzebie czesko-polskiej zgody. 
Obecnie jednak odsłonili swoje w i 1 c z e p a z n ry, 
pokazali czem są : godnymi sprzymierzeńcami 
Prusaków, zażartymi nieprzyjacie- 
lami wszystkiego co polskie. 
Stało się to, co wprawdzie w formie głuchej po­
głoski krążyło już od dawna, ale czemu przecież 
od razu nie chcieliśmy dać wiary, — Czesi por­
wali się na historyczną, wiekami uświęconą nazwę 
Polskiej Ostrawy i jednomyślnąnchwałą 
Rady gminnej w dniu 25. z. m. zmienili ją na 
„śląską“ Ostrawę. Do takiego czynu tylko 
naród o niskich, barbarzyńskich in­
stynktach jest zdolny; wśród narodów europejskich 
Prnsacy dali mu początek o obecnie i Czesi wstą­
pili w ich ślady.

Ale co nawet u Prusaków, poniekąd uspra­
wiedliwić można wiekową względem Polski nie­
nawiścią, to u „braci Czechów“ tem dzikszem i 
wyzutem z wszelkich uczuć szlachetnych się staje, 
bo przecież nazwa „polskości“ choćby nawet 
i nieusprawiedliwiona (jak o tem piszą czeskie 
gazety), bratnie słowiańskie plemię razić nie po­
winna. A cóż dopiero mówić, gdy się weźm e na 
uwagę fakt niczem okłamać i zmienić się nie 
dający, że Polska Ostrawa leży na cieszyń­
skim Śląsku, a zatem na ziemi polskiej 
i że dwie trzecie jej ludności stanowią 
Polacy? Skądże wreszcie wzięła się ta nazwa, 
czyż nie wyszła z ust 1 u d n, ziemię ostrawską 
zamieszkującego i czyż nie jest najwymowniejszym 
dowodem, że Śląsk to kraina od wieków 
polska, więc wszystkie na niej miejscowości 
są polskie, a choć niektóre więcej lub mniej 
zniemczone Inb zczeszczone, to przecież zaprzeczyć 
się nieda, że mają początek polski.

Temn faktowi historycznemu, psującemu ich 
zaborczą względem Śląska politykę, postano­
wili bracia Czesi kłam zadać — a pierwszym 
czynem na nowej drodze było usunięcie zbyt 
kłującej ich w oczy nazwy „Polskiej“ Ostrawy. 
Nie mieli na tyle bezczelności, by zmienić nazwę

„polska“ na „czeska“, choć o to a nie o co 
innego im chodziło, więc powiedzieli: „śląska“ 
bo wyraz ten wobec ciągłej walk trzech narodo­
wości o Śląsk, nie zasadniczego nie mówi, 
a nazwa „polska“ mówiła bardzo wiele.

Śmiesznymi są argumenta, które na posiedze­
niu gminnem przytaczali Czesi na poparcie wniosku 
o zmianę nazwy gminy. Oto mówili, że nazwa 
„Polska Ostrawa“ jest powodem rozlicznych 
pomyłek pocztowych, listy bowiem 
i przesyłki do niej adresowane wędrują do Gali- 
cyi, wobec czego tutejsi kupcy i przemysłowcy 
przez spóźnienie narażeni są na straty. .Powód 
po prostu dziecinny i sztucznie wymyślony. Nic 
nam dotąd o tego rodzaju pomyłkach nie wiadomo, 
a choćby istotnie były, to czyż niema innego 
sposobn , do ich usunięcia ? Dopisać po prostu 
kraj (Śląsk) i sprawa skończona. Przecież w ten 
sposób pisze się i do Frysztatn, bo je-t kilka 
Frysztatów w krajach austryackich i do wielu 
innych miejscowości, a nikomu to trudności nie 
sprawia i nikt nie myśli o za < achu na historyczne 
icn nazwy!

Ale Czechom idzie o co innego. Chcą z miejsco­
wości śląskich zetrzeć wiekowy charakter 
polski, by tem samem pokryć i usprawiedliwić 
swą zaborczą "politykę, by choć pozornie przez 
obcymi osłonić swój nieprawny stan posiadania 
na cieszyńskim Śląsku. Kością w gardle i solą w 
oku staje, im wszystko, co zanadto polskością 
przemawia, znieść więc nie mogli nazwy „pol­
skiej“ Ostrawy, którą silą się uczynić czeską 
stolicą na Śląsku.

Ale ten barbarzyński zamach na histo­
ryczną nazwę rdzennie polskiej miejscowości 
nie przejdzie im tak łatwo. Ta bezprzykładna 
prowokacya spokojnej ludności polskiej — i naj­
obojętniejszych i najospalszych nawet pobudzić 
musi do czynu. Oburzenie ludności polskiej w 
Polskiej Ostrawie i okolicy jest ogromne i wzrasta 
z dnia na dzień. Znajdzie ono swój wyraz jnż 
na wiecu ludowym w Cieszynie dnia 3. b. m., a 
wkrótce potem zwołanym będzie do Polskiej 
Ostrawy wielki manifestacyjny 
wiec polski, na którym sprawa ta zostanie 
oddaną pod sąd całego społeczeństwa polskiego. 
Niezależnie od tego przygotowuje się zbiorowy 
protest Indności polskiej, który opatrzony 
tysiącami podpisów przesłanym zostanie Wydzia­
łowi krajowemn z żądaniem niezatwie rdzenia 
prowokacyjnej uchwały gminy polsko-ostrawskiej. 
W redakcyi naszego pisma, w czytelni w Pol. 
Ostrawie i w Domu polskim w Mor. Ostrawie Są 
wyłożone arkusze do zbierania podpisów na pro­
test.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć przy tej 
sposobności, że wnioskodawcą o zmianę nazwy 
„polskiej“ Ostrawy był radny Tomsa. który 
dostał się do Wydziału gminnego jedynie przy 
pomocy wyborców polskich. Stron­
nictwo polskie postawiło go na swojej liście w 
przekonaniu, że jako człowiek niezależny zajmie 
w Radzie stanowisko bezstronne i będzie bronił 
interesów ludności polskiej, — a oto jak się od­
wdzięczył za tę przysługę ! Polacy zapamiętają 
to sobie dobrze i przy następnych wyborach wy­
ciągną stąd odpowiednie konsekwencye.

„Niema złego, coby na dobre nie wyszło“ 
powiada stare przysłowie — i ten prowokacyjny

Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!
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Pokój,
kilku tygodni pytanie : „pokój 
rostrzygniętem nareszcie zostało 
wyrazem. Już się zdawało, że

występ Czechów będzie miał dla nas swój dobry 
skutek. Pokaże on ludności polskiej, ż strzedz 
się winny wilków w owczej skórze, żę tylko na 
własne siły w walce o utrzymanie swej narodo­
wości liczyć może — i że tu na kresach o zgodzie 
z- Czechami ani mowy być nie może, że z nimi 
tylko walka na śmierć i życie!

Stawiane od 
czy wojna?“ 
tym pierwszym 
rokowania pokojowe się rozbiją, gdy tymczasem 1 
całkiem niespodziewanie na konferencji dnia 30. 1 
z. m. porozumienie przyszło do skutku i wa­
ru n k i pokoju zostały przyjęte. Stało się to 
możliwem jedynie przez niesłychane ustępstwo 1 
ze strony Japonii, albowiem baron K o m u r a ! 
na wyraźne życzenie cesarza japońskiego o d s t ą- 1 
pił całkowicie od żądania odBosyi ’ 
zwrotu kostów wojny które wynosić 
miały 3 miliardy korou i wydania zatrzymanych • 
w obcych portach oktętów rosyjskich. Japonia 
otrzyma tylko południową (bogatszą) połowę 
wyspy Sachalin a Rosya zapłaci jej 
jedynie koszta żywienia jeńców 
japońskich w kwocie około 15 milionów. 
Co do reszty warunków, rząd japoński zadowoluił 
się przyjęciem wspomnianego tu już pierwej układu 
co do Korei, Portu Artura, półwyspu Liaotung 
i Mandżuryi.

W ten sposób zawarty pokój jest jak się 
wyrażają pisma — obustronnem zwycięstwem. 
Rosya odniosła zwycięstwo dyplomaty c z ne, 
iż nie musi płacić kosztów wojny, a Japonia 
zwycięstwo moralne, uzyskała bowiem prze­
możny wpływ w Azyi wschodniej. Ustępstwa Ja­
ponii, mimo że dotąd była zwycięską, tłumaczą 
jej wysoką etyką i szlachetnością- Nie 
chciała by ją podejrzywano, iż prowadziła wojuę 
dla zdobycia pieniędzy, jej chodziło tylko 
o odsunięcie Rosyi od mórz wschodnich —'i tego 
dokazała. Wiele także zdziałał wpływ innych 
państw, które wywierały na Japonię nacisk by 
zredukowała swe żądania.

O ile jednak w Rosyi cieszą się z zawartego 
pokoju, o tyle, jak donoszą, w Japonii pauuje 
podrażnienie umysłów. Lud japoński podobno jest 
niezadowolony z zawartego pokoju, był bowiem 
przygotowany na dalszą wojnę.

Protokół urzędowego zawarcia pokoju zosta­
nie w tych dniach podpisany — tymczasem na 
placu boje nastąpi ogólne zawieszenie broni.

Wojua w każdym razie skończona. Walka, 
która olbrzymiemi rozmiarami swemi i liczbą ofiar, 
jakie pochłonęła, zalicza się do największych i 
najkrwawszych w dziejach ludzkości, należy już 
do przeszłości. Zapisze się ona w dziejach, jako 
ogromnie ważuy etap, może nawet jako punkt 
zwrotny w rozwoju ludzkości.

Na wschodzie Azyi powstało nagle nowe mo­
carstwo, mocarstwo rasy żółtej, którego głos od­
tąd doniośle rozbrzmiewać będzie w ogólno świa­
towej polityce. Bo chociaż pozbawiona części 
owoców wojny, Japonia będzie odtąd niezmiernie 
ważnym czynnikiem na arenie politycznej. Nie 
uzyskała ona wszystkiego, lecz uzyskała bardzo 
dużo. Zyskała znaczne rozszerzenie swoich granic, 
dominujący wpływ na stosunki azyatyckie, a 
przedewszystkiem ogromną moralną 
powagę i prawo obywatelstwa 
w świecie cywylizowanym.

A Rosya? Dla Rosyi wojna ta przyniosła 
moralne i materyalne bankructwo zasady absolu­
tyzmu, stała się ogniową próbą, przez którą musiał 
przejść naród rosyjski, jeśli miał się wczas pod­
nieść i wydobyć z tylowiekowego zastoju, z mo­
ralnej zgnilizny, w której gnuśniał i marniał. — 
Interes państw europejskich ocalił jeszcze Rosyę 
carską od zupełnego może upadku, lecz nie ocali 
on jej od dalszych wewnętrznych przewrotów. — 
Przewroty te dopiero teraz dokonywać się będą 
z większą iuteuzywnością i siłą.

Morzem krwi swoich synów przypłacić musiał 
naród rosyjski tę ogniową próbę — lecz przyszłe 
jego pokolenia zapewne błogosławić będą tę 
wojnę, która i dla innych narodów będzie może 
zwiastunką lepszej doli. 

rząd carski czyni już przygotowania w tym ro­
zumie się duchu, aby posłami wybrauo usłaźńików 
rządowych. Wybory będą zatem tylko prostą ko- 
medyą.

Dla Królewstwa nie opracowano jeszcze po­
stanowień „konstytucyjnych,“ ale pod 
złym znakiem nowa era się rozpoczyna. W> War­
szawie i Łodzi zaprowadzono stan wojenny 
i żołdacy bezkarnie rozbijają bezbronnych, ludzi. 
Odpowiedzialny za taki stan jenerał gubernator 
Maksymowicz ustąpił, a jego miejsce ma 
zająć jego dotychczasowy pomocnik generał 
S k a 11 o n. Po nowym żołdaku carskim żadnych 
ulg dla ludności Królestwa spodziewać’ się nie 
można.

Wewnętrzna rewolucya trwa w dalszym ciągu. 
W Warszawie policya odkryła tajną drukarnię 
i aresztowała wiele osób podobno przywódców 
socyalistycznych. W Częstochowie- wyko­
nano zamach na policmajstra bombą, jednak go 
tylko zraniono.

Rozruchy zaczynają się ujawniać i n& Litwie. 
Żądają tu odrębnego prawodawstwa z-. Sejmem 

Wilnie.

Korespondencye. '
Śruba 1 podatkowa i nauczycziele: Z kół 

nauczycielskich otrzymujemy następującą, korespou- 
deucyę : W mojej służbie, że tak powiem, zjadłem 
zęby i nie mogłem się doczekać na podwyższenie : 
swej mizernej pensyi, co się mi od Nowego Rokn b. r. : 
„patrzało“. Na konto spodziewanej podwyżki 
we wysokości 200 K zawiadomiłem krawca, szewca 
i inne szanowne osoby 'troszczące się o me grzesz­
ne ciało, że mam wolną i nieprzymuszoną wolę 
zapłacenia mych długów kawalerskich. Czekam 
przez styczeń, luty, marzec cierpliwie jak żydzi na 
przyjście swego messyasza czekają, ale nic nie 
przychodzi. Nareszcie otrzymuję- moją dotychcza­
sową pensyjkę, ale obciętą o K. Myślałem z 
początku, że to żart „prima aprilis“, ale mi w u- 
rzędzie podatkowym wytłumaczono, że z powodu 
„zamierzonego“ awansowania mię na definityw­
nego nauczyciela odciągną mi tego roku ponad 
160 K a to do funduszu pensyjnego na wdowy i 
sieroty. * tak odciągają mi dotąd na moją przy­
szłą wdowę i ewentualne 'sieroty in spe. Dla o- 
słodzenia mi tej gorzkiej pigułki przysłano mi zato 
w maju aż 2 dekrety nominacyjne z szumnemi 
tytułami i znów cicho. W następnym miesiącu 
znów odezwał się troskliwy o moją osobę „Steuer­
amt“ wezwaniem do zapłacenia 72 K a to od 
„dekretu nominacyjnego“. Ale to był dopiero po­
czątek. Teraz zaczęły się na moją głowę sypać 
jak z rogu obfiłości „zahlungsauftragi“ i t. p. nie­
spodzianki. Nareszcie troskliwy urząd, obawiając 
się widocznie, abym nie dał za wygraną i nie 
„wyjechał do Ameryki“ przed tym uciskiem po­
datkowym pocieszył mię, iż już z Opawy mu po­
lecono zrealizowanie mych gorących życzeń koro­
nowych, przyczem mi odciągnięto znów kilkanaście 
koron na wdowy. Niedługa była moja radość, bo 
za parę dni dostałem wezwanie do zapłacenia 
12 K 60 h od t. z w. „podwyższenia płacy“. 
Rozpacz mię poczęła ogarniać, byłem złamany i 
co więcej utraciłem w zupełności możność zro­
bienia małej podróży za ocean. Rozpacz poczęła 
z czasem przemieniać się w głuchą rezygnacyę, 
i już z stępionym umysłem otworzyłem następny 
list urzędowy i bez najmniejszego wrażenia wy­
czytałem, że mam za ubiegły rok zapłacić 13 K 
60 h podatku osobisto dochodowego a w przeciw­
nym razie zagrożono mi „przymusową sprzedażą“ 
mych ruchomości. Na to wspomnienie o fantowa- 
niu mych trochę kulawych i zębem czasu nad- 
niszczonych ruchomości ogarnął mię jakiś spaz­
matyczny śmiech. Bo proszę państwa, coby też 
przyszło fiskusowi ze zasekwestrowania tych gra- 

, tów ? Nie chcąc jednak dopuścić do tego legalnego 
rozboju, zebrałem z trudem resztę mych koron i 
rzuciłem z uczuciem wstrętu i żalu wiecznie nie- 

, sytemu molochowi podatkowemu w paszczę. W 
obec tego bezwzględnego ucisku podatkowego nie 

’ dziwcie się czytelnicy, że nawet tak lojalny pod- 
• dauy austryacki jak ja poczyna poznawać w c. k. 
i rządzie srogiego wroga swej egzystencyi a od- 
> wraca twarz w stronę obozu malkontentów.

F. Skorupa, wyśrubowany.
Z Raja. Zeszłej niedzieli odbyło się w go­

spodzie Urbanka zgromadzenie Związku śl. ka­
tolików, na które zebrała się zuaczna ilość Indu a 
przeważnie kobiet. Pierwszym mówcą był ks. Lon- 
d z i n, który wyraził żal do ewangielików z po- 

■ wodu „Macierzy szkolnej“, aczkolwiek wia-

Z Rosyi i zaboru rosyj­
skiego.

Niewiadomo jeszcze, kiedy rozpoczną się wy-1 wouu „macierzy szauiue j-, auzKuiwwis. «m- 
bory do nowej „dumy państwowej,“ ale*domą jest rzeczą, że ewangielicy wcale katolików

ze Zarziidu nie usunęli, leez nawet księży katolr 
ckich wy bierali ;a księża sami pomimo prośby ewa^ 
gielików i ze Zarządu ustąpili. Zachęcał on słuchacz! 
do organizacji-a <w końcu przedstawił upośledzeni 
Polaków pod względem szkolnictwa stawiając i* 
zolucyę, domagającą się otwarcia samoistnego p®' 
skiego seminarynm nauczycielskiego w Cieszyn** 
która też po przemówieniu wszystkich iboWcó 
jednogłośnie uchwaloną: została. P. C i e n c i a I * 
robotnik z Końskiej,. znany naganiacz klerykałoyj 
który odznacza się tern, że lubi na zgromadzeń» 
jeździć, aby największe głupstwa gadać, rozpoczí 
swoje gadanie od dziesięcioro przykazań, chcy 
widocznie ze wzgiędu na wielką ilość kobiet, ktoi« 
mu się pewnie spodobały,, rozstrząsać szczegółów0 
szóste przykazanie. Biedaczysko nie doszedł jedna» 
tak daleko, bo kiedy się wyraził, że niektóra 
ludzie czytają tylko „Gł o »ludu śląskieg0 
i „N ap r z ó d“,-. w-których pismach „nic słu®2' 
n e g o“ niema i źę-powinni czytali „G wr i a z d k! 
Cieszyńską“, powstało na sali ogromne ob“' 
rżenie i wielki- hałas. Zebrani słuchacze wołał*- 
„Precz z Gwiazdką Cieszyńską! Precz z ’ 
szmatą! Niech żyje Gkłros i »du, niech żyje^a 
przód“! itp, Hałas- i. krzyk ten trwał dość dM 
i tylko dzięki interwencji kilku wpływowych 
poważnych robotników- pozwolono Cienciale da J 
mówić, który cały zakłopotany swoje gadanie z 
raz zakończył. — Następnie zabrał głos ks.
który wygłosił odczyt o alkoholizmie, przedstawiają 
straszne skutki używ&aia napojów alkoholowy 
szczególnie wtenczas, jeżeli rodzice w swej S 
pocie podawają już nawet dzieciom trochę PlWue 
czasem nawet i wódki. Niektórzy wołali 
niech biskupi i hrabiowie nie palą kwitu“ a 
Kuyps odezwaŁsię: „Proszę o spokój, bo my % 
cyalistom na zgromadzeniach nie przeszkadzamy 
Ks. Knyps trochę się. jednak pomylił, bo inóg*■ 
najprzód przekonać; kto mu przeszkadzał a by 
przyszedł do .przekonania, że ci co mu przeszkąiW 
wcale socjalistami nie byli. Jest to fakt haU0. 
ciekawy,, żę- jąk się księdzu jaki robotnik nie 
doba, to gp zaraz przezwie socyalistą, choćby 
był nawet najgłupszy klerykał. — Po ukończ® 
zebrania,, na którem oprócz niesłusznych z8rzU2i. 
czynionych ewaugielikom i oprócz wstrętnego g 
dania Cienciały, wszyscy mówcy słuszne ijpożytec> 
sprawy omawiali wniósł p. przewodniczący . J 
na cześć Ojca św. i cesarza, aczkolwiek osobis 
te ze sprawą narodową nie mają nic współ** 
Przeważnie kobiety zawołały trzykrotnie „N 16 . 
ż y j. ą !“■ poczem robotnicy zaśpiewali „Krew **a 
długo leją katy.“ dzj(

Z Dziedzic. Dnia 10. września b. r. odoę 
się w Dziedzicach podniosła uroczystość 
nowego gniazda Sokolego na Śląsku. Założy1’ 
gniazdo Sokoła w tej myśli i w tym c..vy 
szczepić miłość Ojczyzny, pięlegnować język ’ z 
czaję narodowe a przedewszystkiem kształcie 
i rozwijać siły do lotu. Ze względu na ten szcj 
cel Sokoła pragniemy otwarcie to obchodzić

, by pamięć jego a zarazem i bytu naszego P*^ 
i słała na długie lata w pamięci mieszkańców B 
, dzic; by matki w przyszłości, w późne 
, późne zimowe wieczory, mogły dzieciom opoW* 
i jak to polscy Sokoli zlecieli się do Dziedzi , 

zaznaczyć łączność tej małej wioski śląsK*i 
resztą Polski. Otwarcie to będzie dla j 
świętem narodowem i wyznaniem, że do narodí 
skiego należymy ! Prosimy zatem wszystkich, 0 & 
liczniejsze przybycie do Dziedzic na dzień 10.vV1 j 
nia b. r. w celu zadokumentowania braterstwa ť 
skiego a my przyjmiemy ich tem „czem cha 1 
gata!“ Program otwarcia: W sobotę dnia 9. 
wieczór i w niedzielę d. 10. rano przyjęcie ’ie( 
na dworcu kolei. 2. W niedzielę przedpola 
nabożeństwo. 3. O godz. 1. obiad wspólny, ® 
kowy. 4. O godz. 3. popoł. wymarsz na bo*^ ji 
ćwiczenia wolne (zlotowe). 5. Wielki festy q ( 
ćwiczeniach. 6. Wieczorem powrót do sali- • j 
godz. wieczorek muzykaluo-wokalny. 8. N»s 
tańce. W razie niepogody uroczystość odbęo 
w sali a ćwiczenia i festyn odpadną.-—P™*^ 
namy, iż kto chce zamówić obiad, raczy 
przesłać zamówienie i kwotę 2 K na ręce W^eSoi' 
Sokoła w Dziedzicach, najpóźniej do d.
Czołem! W0*

Kronika,
Towarzystwo gimn. „Sokół“ we F^®gtj 

cie urządza d. 8. b. m. (święto Nar. P. **jj 
połączony z tombolą, koncertem, różnemi g e 
zabawami. W razie niepogody obędzie się 
w sali, połączony z loteryą fantową; Pote 
stąpią tańce.



Str. 3.„głos ludu Śląskiego«1 ir. 35.

nie odważył by się mu szkodzić. — Drugim po­
wodem nielicznego przystępowania do Towarzystwa

Cenniki na żądanie gratis i franko. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 

odwrotnie.

Art. zakład rytowniezy 

A. ZIGM ANN A

Nadesłane.
Niżej podpisany, jako postanowiony kurator 

oświadczam, iż nic płacę żadnych należytości za 
moją matkę Helenę Tytko wymownicę w 
Stonawie ani też nie uważam za prawne zawarcia 
przez nią jakiegokolwiek kupna.

Fr. Tytko gospodzki.
Puńców, dnia 30 sierpnia 1905.

Materace druciane 
z ramami drewnianemi lub żelaznemi, łóżka 

—ej. szpitali, urządzenia dla bursy, domów sierot 
itp. łóżka do domów prywatnych, umywalnie 
wszelkiego rodzaju dostarcza pierwsza cieszyńska 

fabryka mebli żelaznych 3—10
> AD. NEUGEBAUER, biuro; ClCSZyu,

ul. Fryderyka 38, w bliskości hotelu Central. (<ŚŁ

(„Czytelń i“, którzy w T, T. L. chcą widzieć to­
warzystwo konkurencyjna Czas by był najwyższy, 
aby te domowe spory szkodzące sprawie narodo­
wej, już raz ustały i by wszyscy tak ewangelicy 
jak i katolicy popierali nasze polskie Towarzystwa 
oświatowe.

Niem. Lutynia. W miejsce Dra. Donata 
wybrała kasa bracka 3-utmańska i Rotszyldowska 
za lekarza kasowego Dr. Bet ter a, niemieckiego 
socyalistę. Czesi zaciekle agitowali za Drem Dou- 
brawą, lecz tym razem nie udało im się — 
przepadli.

Wycieczka dzieci śląskich do Krakowa. 
Staraniem śląskich kół Tow. „Szkoły ludowej“ 
i przy pomocy Zarządu głównego odbędzie się 
w dniach od 7.—10. września wycieczka dzieci 
śląskich do Krakowa. Z uznaniem trzeba podnieść 
starania kilku jednostek podjęte około urzeczy­
wistnienia tego dawno projektowanego zamiaru, — 
wyciuczka taka bowiem będzie dla dzieci naszych 
nie tylko n.iłą rozrywką, ale przedewszystkiem 
pogłębieniem ich wiadomości o Polsce, wskaźo im 
wiele drogich sercu każdego Polska pamiątek 
narodowych i umocni w miłości Ojczyzny. A dla 
dzieci polskich na Śląsku stykających się ciągle 
z rówieśnikami czeskimi i niemieckimi i zatra a- 
iących w ten sposób łatwo poczucie narodowe, 
bardzo ważną jest rzeczą, by poznały wszystko 
to, co nasze, umiały to ocenić i pokochać.

Nowe łajdactwo pruskie. Herb miasta 
Gniezna został zmieniony, gdyż podczas pobytu 
am Wilhelma widziano na ulicach wiele emble­
matów, przedstawiających białego orła na czarnem 
te. Wiadomo zaś ogólnie, że rr.iasto Gniezno ma 

w herbie białego orła na czerwonem tle. Urzędow- 
nie tej przemiany jeszcze nie ogłoszono. — Widać, 
56 nie tylko pewne zwierzęta draźui czerwony 
kolor — ale i pewnych Indzi.

Na iüi-dUDz Domu polskiego we Frysztacie 
przesłał za sprzedane bloczki Dr. Karol Za­
grodź ki w Zakopanem 87 koron.

Tanie czeskie pierze,
5 kilo nowego skubanego 
9 K 60 h; lepszego 12 K, 
białego miękiego skubanego 
18—24 K ; bialutkiego mię­
kiego skubanego 30—36 K. 

Wysyłka franco za pobraniem. Zmiana 
i zwrot za wynagrodzeniem porta do­
zwolony. Benedykt Sachsel Lobes 
3—6 322, p. Pilsen (Czechy).

. . T°w. „Jedność“ w Marklowicach wybiera! I zbłaźnili się znowu ! Zeszłego roku wniósł i Szknřv T na • i v . , ,
ię na wiec ludowy do Cieszyna z muzyką. We p. Fr. Friedel podanie do gmin miasta Frv-1 -•’ ■ d ~F^ok.órych członków

Frysztacie wstępują wiecownicy do lokalu „Jed- sztata o przynależność. Wydz ał gminy podania 
noscł ‘ i w połączeniu z Frysztaczanami wymasze- nie uwzględnił i czynił co tylko mógłby, Friedlowi 
rują do Cieszyna. Ktoby chuiał w pochodzie tym przyjęcie utrudnić. Aczkolwiek p. Friedel nie uwaź i 
brać udział, niechaj zjawi się do lokalu|„Jedności“ to za zbyt wielki zaszczyt być obywatelem zaco- 
we Frysztacie już o godzinie 9% dopołudnia. - fanego Frysztata, to jednak postanowił postawić ' 
J. o w. „Jedność w Zebrzydowicach udaje na swojem i w drodze rekursu z m u s i ł iryszta- 
się na wiec również z muzyką i połączy są znów cką radę miejską do przyjęcia do do gminy do 
z Kończycami. też nastąpiło.

Wybory do komisyi podatku zarobko- Ostrawa polska. Ostatnie agitacyjne zgro- ( 
wego odbędą się w powiecie frysztackim dnia 22. madzenie w sprawie szkoły polskiej odbyło się tu 
i 23. b. m. Wszystkich tych, którzy listy wyborcze w niedzielę dnia 27. z. m w gospodzie p. Bajgiera 
otrzymali, upraszamy, by je podpisali i razem z na Zarubku. O znaczeniu oświaty narodowej i 
legitymacyą na ręce nasze przesłali. — Również ważności szkoły polskiej referował redaktor 
Prośmy wyborców o podanie nam kandydatów, Mayer, przemawiał n iJto kierownik i zkoły 
których bysmy na delegatów wybierać mogli. p. Wiśniowski i uczestnicy zgroma lżenia

Walne zebranie Bazarn ludowego we Fry- pp : Wnęk, Kozik, Bocim, Słowik i inni. W dysku- 
sztacie odbyło się zeszłej niedzieli przy znacznej syi potrącono i o sprawę zmiany nazwy P o 1- 
hczbie członków i gości w gospodzie p. Bobrek a. s k i ej Ostrawy na ostrawę śląską a ogólny 
O znaczeniu stowarzyszeń i doniosłości spółek spo- okrzyk oburzenia: „wstyd, hańba Czechom, precz 
zywczych pizemawiał przewodniczący Zarządu p. z nimi !“ był dosadną odpowiedzią luduości polskiej 
r riedel, który przedstawił zebranym takżeroz- na hakatystyczny wybryk „braci Czechów.“ Po 
wój dotychczasowy towarzystwa. — Na ten sam zgromadzeniu wiele rodziców zapisało dzieci swe 
temot przemawiali także pp. Fr. Szwachuła i do szkoły polskiej, która obecnit obejmować będzie 
prezes Rady Nadzorczej Dr Kunicki. Wybrano dwie klasy i co roku rozszerzeć się będzie, aż 
w miejsce ustępujących do Rady Nadzorczej pp.: przekształci się na pięcioklasową.
Józefa Fołtyna i Michała Brodę. Zaintereso- Dąbrowa. (Sprostowanie) P. p. Dvorak maj- 
wanie się Bazarem było ze strony obecnych bardzo ster ślusarski i Tonda Šmatlach nadsyłają n n 
WIe^e_- . . r, . . , „ . . , pismo z oświadczeniem, że nie jest prawdą, jakoby

Nie ustają Czesi w ujadaniu na Polaków oni należeli do aranżeiów demonstraci, którą 
a na czele tego chóralnego szczucia stoi rozumie zrobili Czesi przeciwko gminnemu Wydziałowi 
się fanatyczno-szowiuistyczny „Dennik ostrawsky“. w Dąbrowej z powodu obsadzenia kur wnika 
Odmawia on Polakom wszelkich praw na Śląsku szkoły czeskiej.
a w szczególności na ziemi ostrawskiej i z uporem Jabłonków. Przed kilku dniami rozeszło się 
twierdzi, ze w Ostrawie polskiej Polaków niema, wiadomość iż p. J e s c h z Piasecznej kai ’dv duje 
Trudno polemizować z zacietrzewionym i ciężko jako członek do rady szkolnej okręgowej ze strony 
myślącym p. Policarem, jtórągo najwyższym ide- nauczycieli. Rozumie się, że P. inspektor wi Dosta- 
ałem byłoby pożreć wszystkich Polaków, gdyby łowi byłoby to bardzo a rękę, ponieważ to jego 
jednak patrzał nie na Pragę, skąd przyszedł, ale lizuń a takich sobie p. Dostal życzy. Wiadomo 
cokolwiek bliżej siebie, spostrzegł by ^kta które jest pp. nauczycielom, że p. J esch awansował 
w zasadzie przeczą jego nienawiścią nacechowa- „aussertourlich“ a to tylko dlatego, że 
nym wywodom. Jednym z takich faktów jest nie-1 się łasi p. inspektorowi robi mu szumne kompli- 
*zwykły rozwój szkoły polskiej w Polskiej Ostra- menta co on bardzo Inbi i donosi każdą dr b- 
wie, mimo szalonej ^ontragita yi ze .-trony Cze- nostkę o swoich kolegach. A więc strzeżcie się 
chow. D > dwóch klas zapisało się już prze złoipp. koledzy wybierać takiego wroga, bo bylibjśn.”( 
150 dzieci, choc jze względu na terytoryalną roz- wydani jeszcze na większą samowolę p. inspektora. I 
ległośc gminy, są to prawie wyłącznie dzieci ro-lOdzywamy się do wszystkich pp. kolegów, by* 
botników, mieszkających bliżej szkoły na tak zw. stanęli przy wyborach solidarnie i nie głosowali 
„Zarubku“ a w ciągu pierwszych miesięcy nauki ha swych własnych wrogów. Jeżeli który soli- 
dalszy napływ dzieci jest jeszcze zapewniony, darność zerwie, to podajmy jego nazwisko do 
Gdyby szkoły polskie powstały w Pol. Ostrawie publicznej wiadomości i uważajmy go za zdrajcę 
w kilku punktach, tak jak są rozmieszczone szkoły naszego stanu, 
czuskie, przekonał by się „Ostr. Denn.“ jeszcze z Snchei s-órnpi w» ,i„;a ir n m
dokładniej, ilu tu jest Polaków. Kro wie nawet, odbyło się pierwsze walne zgromadzenie „Tc wa- 
czy szkół czeskich z biaku „lobionjch Czechow rzystwa Szkoły Ludowej“. Zdawało się, 
zamknąć by nie przyszło I tego właśnie obawiają źe jndność Jicznie 
się „biacia Czesi i w tem tkwi główny powod stowarzyszenia, bo już przy zakładaniu T. S. L. 
c wscie ości. ■ . I przez p. dr. Kłuszyńskiegu zgłosiła się dość po-

Nawet Niemcy tego me robią! Z Polskiej kaźna liczba jak na ,oJątek“bo aż 2, cz}onk;w. 
Ostrawy piszą: Mieliśmy nowy dowód przychyl- Niestety nadzieja zawiodł4 bo waiuem zgro- 
nosci czeskiej Plakaty polskie donoszące o zapi- Biadzeniu dało si łpjSa<<’tylkJ 16 członków - 
sach do szkoły polskiej i zapraszające na zgro- Mamy to dr zawdzięczenia niejakiemu panu H. P. 
madzenie w zeszłą niedzielę zry wali Czesi a nauczycielowi zs Stonawy, który, jak powszechnie 
nawet szlachetnej tej pracy dokonywali p ol i- wmdomo, jest przekonań niemieckich a szizegól- 
cyanc’ i to jak nam doniesiono - na wyraźnehiejszym wrogiem wszystkiego tego, co z Gdicji 
polecenie inspektora poHcyi Czynili przychodzi. On to agitował na poufnem zgroma- 
to podobno pod pretekstem, ze plakaty były roz- dzeniu przy zakładaniu T. S. L. przeciw Tow-r- 
lepione w zakazanych miejscach, gdy tymczasem szystwu, mówinr jakoby ono było ni potrzebm. 
plakaty czeskie pozostawiono w t ych samych Swoje wywód uzasadniał tem, że połowę rocznego 
tniejscach widzie.ismy je nawet na płotach, dochodu trzeba posyłać do głównego zarządu T. 
parkanach i słupach telegraficznych Nawet Niemcy S. L. do Krakowa. Widać, że ów pan zna tylko 
byli zgorszeni i oburzeni tą prowokacyą, bo choć ten jeden paragraf statutów. Gdyby bowiem Spał 
i om prowadzą z nami walkę, przecież do takiego Wszystkie to by musiał uznać pożytek T. S. L. i 
zakostwa niej byli by zdolni! I—• ■ J

Mor. Ostrawa. W personálu nauczycielskim 
tutejszej szkoły zaszły następujące zmiany. W 
miejsce przeniesionej do Leszczyn pod Białą pny. 
Maryi Bobrzyńskiej, przsniesiony został nauczyciel 
z Leszczyn p. Andrzej Bielas nadto za­
mianowani zostali nauczycielami pp : Józef 
Kostyrka z Radoczy z pow. wadowickiego 
i K a r o 1 Makuch z Sierszy z pow. chiza- 
nowskiego. Z dawnych sił pozostaje kierownik 
szkoły p. Adam Wojdaiowicz i nauczyciel p. Kojzar 
Paweł. Szkoła w b. roku szkolnym obejmować 
będzie 5 klas a wszystkie umieszczone zostaną 
w Domu polskim. Nadto otwartą zostanie ochronka 
(szkółka) dla małych dzieci.

Zapisy dzieci do wszystkich pięciu klas szkoły 
polskiej, jakoteż do polskiej ochronki będą się od­
bywały w kancelaryi szkoły polskiej w Domu 
polskim w dniach 12., 13. i 14. września b. r. od 
godź. 9.-12. przed poł. i od 2.-6. po popołudniu. Rok 
szkolny rozpocznie się w piątek dnia 15. września 
nabożeństwem o godź. 8. rano.

— ulica Sykstuska 14, wykonywa: — 
Stampili« metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury. szyldy rytowane 
i lane obcęgi do plomb z datami, 
nuiueratory. marki pieczątkowe, - 
wielki skład urukarń kauczukowych 

„1? ERFEKT“.

do
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Przeproszenie.
Przyznaję się, że p. budowniczego Jana Gie- 

lera we Frysztacie, w liście do niego zaadreso­
wanym na czci obraziłem i proszę go niniejszem 
publicznie o przebaczenie.

Frysztat, dnia 29. sierpnia 1905.
i—i Ltop. Löwenbein.

Mydło
z jeleniem

jest konieczne 
dla kai dej gospodyni, 
która chce mieć 
piękną bieliznę 
i kładzie wagę 
na jej 
trwałość
Baczność na marKę ochronną „Jelefi“.

W Karwinej -w 
pod 1. 935 jest do wynajęcia od 1. paź- 
dzernika sklep, magazyn, 2 izby, knchnia i 2 
piwnice. Bliższej wiadomości udzieli 1—3 

:---- p. Halfarowa w Karwinej. . • :

Szukam nauczyciela
języka pofckieflo Id też języka czesliiegc 
a w zamian za to będę udzielał nauki języka 
włoskiego, francuskiego, angielskiego albo też może 
nastąpić pieniężne wynagrodzenie. Zgłoszenia przyj­

muje „Franklin“, Piste restante Frysztat.

Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowej jako środka niezastąpionego 
api îkarza A. Thierrego. Bezpłatna prze­
syłka tej kśiążeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający oalsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K franko razem 
ze skrzynką. 2 słoiki maści centifoliowej 
franco razem jte jkizynką 3 K 60 h. —

29—52 Adresować trzeba :
Aptekarz A. Thierry w Pregrada 

przy Rohitsch-Sauerbrunn.
Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­

nie prawdziwych wyru^ow proszę mi podać w celu sądowego 
ścigania.

Chałupa murowana 
z kilku morgami pola jest w Marklowicach tanio 

do sprzedania.

Sieczkarnia
wozy, pług i brony są tanio do sprzedania. Wia­

domości udzieli nasza redakcya.

E 1*12/5
5

Edykt sprzedaży.
Na zlecenie Józera i Heleny Cienciałów, gór­

ników w Łazach 1. 123, zastąpionych przez Dra 
Juliana Kreisla, adwokata we Frysztacie, od­
będzie się

dnia 15. września 1905, o godz. 9. dop. 
w sądzie niżej podanym, biuro 1. 7, sprzedaż gruntu 
chałupniczego 58, Iwh. 54 w Orłowej wraz z in- 
wentarem składającym się z 1 sieczkarni.

Sprzedać się mająca realność wrazera z inwen­
tarzem oszacowaną jest na 7306 K 40 h, raś naj­
niższa cena wywołania, poniżej której realność 
sprzedana być niemoże, wynosi 4870 K 93 h.

Wadyum wynosi 730 K 64 b.
C. sąd powiatowy we frysztacie, odział IV.,

dnia 1. sierpnia 1905.
(L. S.) Dr. Kohn ra. p.

E 1621/6,
5 ■

Edykt sprzedaży.
Na zlecenie Antoniego Schindlera, młynarz? 

w Cieszynie, zastąpionego przez p. Dra J. Hellera 
adwokata w Cieszynie, odbędzie się

dnia 13. września 1905 o godz. 10. dop. 
w sądzie niżej podanym, biuro 1. 7, sprzedaż real' 
ność 1) Iwh. 68 i 2) 69 w Solcy. (Spredane będą 
obydwie hipoteki razem.)

Sprzedać sić mające realności oszacowane się • 
ad 1) na 3570 K raś ad 2) na 42.030 K.

Najniższa cena wywołania wynosi 30.400 K zad 
wadyum Wynosi 4560 K.

C. sąd powiatowy we frysztacie, odział IV.
dnia 31. lipca 1905.

(L. S.)_________________________ Dr. Kohn m. P-
/I przyjmie natychmiast do 

zawodn stolarskiego
Herman Gałuszka, stolarz

we Frysztacie.

Dwa Domy
murowane Q we Frysztacie 

są zaraz do sprzedania. 2—3 
Bliższej wiadomośći udzieli redakcya naszego pisma.

Ze wszystkich dotychczas znanych kaw najlepszą, najpożywniejszą a tanią jest

l awa zdrowia**
© © © która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. © © ©

K®)

Wszędzie do nabycia. 11—29

[f)

ßg)
1Ü)

ßg)
[i)

. Kawa zdr.'owiip’
zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy.

Biuro p ijdróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec) 20^-48

sprzedaj« bilety oHrętowe do Ameryki
I., II. i III. klasy dla parostatków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla kolei północno-amery- 
kańskich we wszystkich kierunkach. =

4S& Ceny ściśle wedle taryf okrętowych i kolejowych,
■ Bilety okrętowe do Kanady i bilety kolejowe kanadyjskie.
" Prospekty darmo i opłatnie.

▲ÀÀÀÀÀÀAÀ^ÀÀÀÀÀ r. . . . .

11». tBztaif t»H. SO k. f*)11 *«■
▼▼▼>▼▼▼▼▼▼▼▼¥▼¥ w P°dgórzu przy Krakowie.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

senzacyę.
1 niklowy zegarek ki®' 
szonkovy z marką s3‘ 
stem Roskopf patent 5 
pięknym niklowym, ł®"' 
cuszkiem wraz z wisi« t" 

_ __ kiem złr. 1-90; — tych 
samych zegarków trzy sztuki 5 złr. 50 

et., sześć sztuk 10 złr.

IGNACY CYPRES, Kraków 
«lia FloryańsKa 49.“'“ 

Bogato ilustrowane cenniki polski® 
na życzenie darmo i o płatni®- 

Poszukuje zastępców-

à à

à

à à

à
à(i
à à

prosimy uprzejmie o przeczytanie!

Przez Wysokie ck. Namiestnictwo koncesyonowane

Wydawca i odpowiedzialny ca redakcyę Piotr Szwachnia we Frystztaeie. Drukarnia Birgus i Riedl w Przywozie.
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Głos ludu śląskiego
Przedpłata wynosi: i a™™ dťfiitmdwa radvkalitc-tiarodowuo w Xsicstwic Cieszynsktew. I ogłoszeniaPrzedpłata wynosi: 

Roez nie . . . . 5 K 20 h 
Półrocznie . . .2 „ 60 „ 
Iwierćrocznie. .1 „ 30 „ 

Numer pojedynczy 10 h.

Organ stronnictwa radyljalnt-narcdawego w Księstwie Cieszyńskie».
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego i-dzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

Wychodzi w każdą sobotę. "“^0

OGŁOSZENIA
(INSERAT Y) 

przyjmują się za p r z y s tępn 
opłatą; od wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust.
Tłumaczenie ogjtoazeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrod z

Pamiętajcie o funduszu or^anizacyi narodowej.

Wiec ludowy w Cieszynie.
Hakatystyczne zapędy fanatycznych Niemców 

śląskich przybierają coraz większe rozmiary a ich 
buta i zarozumiałość doszła do tego, że postanowili 
zwołać wiec do Cieszyna, aby się domagać prze­
niesienia seminaryum polskiego z Cieszyna do innej 
miejscowości. Myśl ta była w pierwszym rzędzie 
pobudką do zwołania w dzień 3. września wiecu 
ludowego do Cieszyna, na który zjawiła się ludność 
polska ze wszystkich okolic Śląska w liczbie 
przeszło 5000 ósób. Prawie cały plac octarni 
zapełniony był publicznością, która w poważnym 
nastroju słuchała mówców, wyznaczonych ze 
Wszystkich trzech stronictw narodowych na Śląsku. 
Na wiec przybyło także kilku obywateli z War­
szawy, z Krakowa i ze Lwowa a z posłów poza- 
śląskich przybył Dr. Gł ą b i ń s ki.

Wiecowi przewodniczył poseł Jerzy Cien- 
ciała, który krótkiem przemówieniem wiec 
zagaił, wzywając zgromadzonych do statecznych 
obrad nad sprawami, będącemi na porządku dzien- 
w, poczem udzielił głosu posłowi Dr. Janowi 
Michejdzie.

Poseł Michejda mówił o obecnem 
położeniu politycznem ludu pol­
skiego na Śląsku. Wspomniał przede- 
Wszystkiem o dawnych czasach, jak to tysiąc lat 
temu lud polski osiadł na ziemi śląskiej. Historya 
jednak nie mówi o tem, jakoby lud nasz ogniem 
i mieczem zdobywał tę ziemię, jakoby osiadł w 
sadybach innych narodów Inb obcą bogacił się 
chudobą; ziemia ta bowiem nie nęciła nikogo, 
ani klimatem, ani żyznością, ani bogactwami zwie­
rzyny. Trzeba było lasy trzebić, orać i kopać, 
aż uzyskano jaki taki urodzaj, trzeba było ciężko 
pracować. I powstały wioski, miasta, a ludowi 
byio skromnie, ale dobrze. Przyszły wkrótce utra­
pienia. Śląsk pierwszy oderwany został od wspól­
nej ojczyzny, wojewodowie śląscy wymarli, przyszły 
rządy obce i obcy ludzie i pod ich pańszczyznę 
dostał się lud nasz. Obcy język zaprowadzono w 
szkołach i urzędach. Było źle i wszyscy myśleli, 
że ten lud już zginął, że już go niema. Zmieniły 
się potem czasy nieco na lepsze, dano konstytucyę, 
ale cóż z niej gdy pozostała ona martwą tylko 
literą i do dziś dnia Polacy na Śląsku pozbawieni 
są odpowiedniej reprezentacyi w parlamencie i 
Sejmie, szkół narodowych prawie nie mają, język 
ich w urzędzie bywa poniewierany ; nie mają tych 
praw, co inni. A ci inni tak w butę wzrośli, że 
chcieliby Polaków wyrzucić, bo czemże innem 
jest żądanie, aby szkołę polską z Cieszyna prze­
nieść. Winę tego ponosi także rząd i biurokracya. 
Nie wykonuje ona ściśle ustaw, postępuje z ludem 
°błudnie i w błąd go wprowadza. Od niektórych 
urzędników wymaga rząd wykazania się, że umieją 
Po polsku. Wykaznje to każdy, ale bardzo wielu 
Po polsku nie umie. Nawet wezwań podatkowych 
nie piszą po polsku, lecz z konsekwencyą, godną 
iopszej sprawy, po niemiecku. — Ale jeżeli winni 
Niemcy, rząd i biurokracya, tak, uderzmy się w 
Piersi, — mówił poseł Michejda, — winniśmy 
także my, bośmy zbyt skromni, zbyt potulni, zbyt 
cierpliwi. Tej cierpliwości naszej powinien być 
kres. Powinniśmy się ocknąć w życiu publicznem 
2 tej skromności, musimy powstać, aby się bronić. 
My nie poddamy się, nie pójdziemy z Cieszyna ; 
gdzieindziej szkół szukać nie będziemy, bo to nie­
zgodne z naszą czcią narodową. 

Ks. L o n d z i n zabrał -następni ! głos i omówił 
sprawę seminarium nauczyciel­
skiego w Cieszyn je, wobec której nie­
ma na Śląsku ani różnic partyjnych, ani wyzna­
niowych. Wszystkie grupy połączyły się razem, 
a głos ogółu z pewnością nie przebrzmi bez echa. 
Mówca w rzeczowym wywodzie wykazał, jak w 
sprawie - szkolnej Polacy na Śląsku są pokrzyw­
dzeni. Niemcy mają 4 gtmnczya, 4 szkoły realne, 
szkołę przemysłową, P81ac po tylu* trudach i 
wydawszy l1/^ miliona koroi zyskali .ledwie jedno 
gimnazyum. Szczególna krzywda dzieje się. jednak 
Polakom w sprawie szkół ludowych. Jeżeli się 
weźmie na uwagę urzędową, a sfałszowaną sta­
tystykę (bo nawet niektórych uczniów' gimnazyum 
polskiego przy ostatf'm ■ isie ludńóści zapisano 
jako Niemców,) wykaże ońk, że Śląsk zamieszkuje 
220.000 Polaków, 146.00t; Czechów, a 296.000 
Niemców. Polacy stanowią więc 33°/0 ludności, a 
szkół ludowych mają ledwfe'. 21%-- (154 na 571). 
Jeszcze jaskrawsze stosunki przedstajviá statystyka 
klas. Polacy mają zaledwie 17-s/i-o%' klas, zamiast 
3jc/o, ózkoły -polskie sn. -p&’ największej
części jednoklasowe. Wynika stąd niebywałe prze­
pełnienie w klasach : W Powiecie bielskim 99 
dzieci w jednej klasie, w cieszyńskim 92, we 
frysztackim 99 (przeciętnie). W Brunowie (Bielsko) 
uczęszcza do jednej klasy 172 dzieci, w Wiśle 160, 
w Oldrzychowicach 167. Z powodu przepełnienia 
nauka może być tylko półdniową, co jest nie- 
wystarczającem. Ale i te polskie szkoły są w i- 
ściwie utrakwistycznemi, a nauczyciele po naj­
większej części nie mają należytej kwalifikacyi z 
języka polskiego, jako wykładowego.

Mówca przedstawił następnie sprawę polskiego 
seminaryum nauczycielskiego w Cieszynie i zakusy 
Niemców, aby istniejące już paralelki z Cieszyna 
wyrzucić. Do tego Polacy nie dopuszczą, bo Cie­
szyn jest naszą stolicą, bo Cieszyna potrzebujemy 
jako zbornego punktu dla naszych polskich wiosek. 
Więc żądając na razie, aby rząd w roku bieżącym 
jeszcze drugą utworzył w Cieszynie polską para- 
lelkę przy seminaryum niemieckiern, nie zrzekną 
się Polacy swych żądań o samoistne seminaryum 
w Cieszynie. W końcu przedłożył ks. Londzin 
następującą rezolucyę :

„Zgromadzony na wiecu ludowym w Cieszynie 
dnia 3. września 1905 lud polski żąda stanowczo, 
aby w Cieszynie założone zostało bezwłocznie
zupełne samoistne polskie semi­
naryum nauczycielskie, protestují 
zasadniczo przeciw ustępowaniu rządu poc 
naciskiem Niemców wbrew prawu i słuszności, a 
na niekorzyść innych narodowości, oświadcza, że 
staropolskie miasto Cieszyn jest jedynym naj- 
właściwszem miejscem dla seminaryum nauczy­
cielskiego i potępia z oburzeniem wszelkie zapędy 
wrogów, dążące do usunięcia seminaryum polskiego 
z Cieszyna.“

Wśród hucznych oklasków jednogłośnie 
uchwalono tę rezolucyę, poczem przewodniczący 
udzielił głosu redaktorowi „Głosu ludu śląskiego 
z Frysztatu, p. F r i e d 1 o w i.

Mówca przedstawił sprawę językową w są­
dach i urzędach i wykazał, że na podstawie 
mnóstwa okólników i rozporządzeń ministeryal- 
nych urzędnicy obowiązani są urzędować w ję­
zyku polskim a jeżeli tego nie czynią, dopuszczają 
się niesłychanej prowokacyi. W niektórych mia­
stach stosunki są wprost skandaliczne jak np. w

powiecie bogumińskim, gdzie na 4943 Niemców, 
2342 Czechów i 19.179 Polaków niema w sądzie 
ani jednego urzędnika, któryby umiał po polsku. 
Wskutek takiego stanu rzeczy ludność polska nie- 
tylko jest upośledzoną, ale nawet materyalnie i 
moralnie pokrzywdzoną. Pewien chłop z powiatu 
bogumińskiego został swego czasu zasądzony z 
powodu, jakoby dziecko swoje wrzucił do wody i 
dopiero po ogłoszeniu wyroku okazało się, że u- 
rzędnik nie znając języka polskiego strony, myl­
nie spisał protokol, podając jakoby obwiniony do­
puścił się takiego czynu. M'>że z większą jeszcze 
apatyą i nienawiścią odnoszą się do Polaków u- 
rzędnicy czescy. Jeden ze sędziów Czechów w 
Boguminie nazwał nauczycieli polskich z Rych 
•wałdu „howadami“ z tego powodu, że nie 
chcieli podpisać w sądzie czeskiego protokołu a 
publicznie wyraził się, że każdego Polaka, który 
się do jego rąk dostanie, wpakuje na 14 dni do 
aresztu a kiedy drugi czeski urzędnik zaznaczył, 
że wystarczyłoby dla każdego Polaka po 24godz., 
obstawał pierwszy przy 14 dniach. Fakta te są 
dowodem, jak’mr fanatykami i jakimi wrogami 
ludności naszej są urzędnicy Czesi. Skutkiem szo­
winizmu narodowościowego zniesiono w urzędzie 
podatkowym w Cieszynie pieczątkę niemiecko- 
polską a zaprowadzono tylko niemiecką, i pomimo 
tego, że w powiecie cieszyńskim mamy pięć razy 
więcej Polaków. Rząd nie troszczy się wcale o 
usunięcie krzywd nam wyrządzanych, lecz ściąga 
od nas tylko coraz większe podatki, które prze­
znacza na cele militaryzmu ; to też zamiast szkół 
powstaje po wsiach coraz więcej posterunków 
żandarmeryi z pruskimi pikelhaubami

A kiedy o krzywdach tych pDzemy lub ta­
kowe na zgromadzeniach podnosimy, wtenczas 
wrogowie nasi wskazują nam na ten dawny spo­
kój, jaki na Śląsku panował, zaś winę niezado­
wolenia zwalają na agitatorów. Wiemy dobrze o 
tem, że panował tu spokój bardzo przyjemny dla 
Niemców, jak długośmy spali nie czując jarzma 
ucisku narodowego ale kiedy teraz lud więcej 
uświadomiony z pod jarzma tego chce się uwolnić, 
uważają nas za burzycieli, lecz my otwarcie mó­
wimy, że rzeczywiście jarzmo to i niewolnictwo 
zrzucić musimy a jeżeli dotychczas mamy dziesię­
ciu agitatorów, to miejmy nadzieję, że będzie ich 
wkrótce kilkuset i rozpoczniemy ostrzejszą walkę 
ażwschodu do zachodu a nie ustąpimy prędzej, od 
osiągniemy takie same prawa, jakie mają Niemcy

Szanowny przedmówca poseł Dr. Michejda 
podniósł bardzo słusznie, źeśmy są po części sami 
przyczyną tych krzywd, które nam się dzieją a 
zarzut ten pozwolę sobie więcej szczegółowo przed­
stawić. Słyszeliście może Szan. zebrani, że adwo­
kaci czescy na Śląsku wnieśli do ministerstwa 
zażalenie z powodu braku równouprawnienia w 
naszych urzędach, natomiast adwokaci polscy nie- 
tylko, że na zajęcie podobnego stanowiska wcale 
się nie zdobyli, lecz przy podaniach sami układają 
niemieckie rezolucye i w ten sposób popierają ger- 
manizacyę w urzędzie. Obrzydliwą wprost zgni­
liznę moralną szerzą nasi wójtowie na Śląsku, 
którzy urzędują po niemiecku. Mamy z pewnością 
na Śląsku połowę wójtów, którzy się uważają za 
narodowców a nie wiem czy będzie pięciu takich, 
którzy urzędują po polsku. Czyż to nie wstyd i 
hańba dla nas Polaków, że takich wójtów posia­
damy, którzy nie potrafią uszanować nawę- swej 
osobistej godności będąc zazwyczaj popychadłem

KT* Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!



Str. 2. „GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO“ Nr 36.

pisarzy gminnych. Tutaj na wiecu znajduje się 
około 100 wójtów, którzy krzyczą i głosują za 
równouprawnieniem a sami po niemiecku urzędują. 
Czyż to nie są obłudnicy? Jeden z wyższych 
urzędników wyraził się niedawno przedemną, że 
gdyby gminy do sąd« pisały po polsku, sąd chęt­
nie wysyłałby do gmin polskie dopisy i dlatego 
bez przesady powiedzieć można, że najgłówniejszą 
przyczyną tjch wstrętnych stosunków są nasi 
przełożeni gmin.

Mówca zwraca dalej uwagę, że chcąc pro­
wadzić z wrogami skuteczną walkę musimy [się 
starać więcej o pracę realną i pod tym względem 
czyni inteligencyi polskiej zarzuty, że wcale nie 
popiera pracy ludu na tem polu i nawet w Cie­
szynie, gdzie „Ludowa spółka spożywcza“ posiada 
dwa sklepy, inteligencya miejscowa z małymi wy­
jątkami kupuje u Niemców i żydów! Inteligencya 
polska a nawet sami przewodnicy tamują rozwój 
ducha polskiego przez wpajanie w lud polski pa- 
tryotyzmu austryackiego a na dowód pokazuje 
mówca na powiewającą przy bramie chorągiew 
czarno-źółtą i zapytuje ię zebranych, czy ma to 
być dzisiaj wiec polski czy też austryacki. Mówca 
imieniem stronnictwa protestuje przeciw ukrywa­
niu polskości pod płaszczem patryotyzmu austrya­
ckiego. Zarzuca on w końcu ospałość w pracy na­
rodowej i wzywa do wystawienia twierdzy silnej, 
któraby nas ochroniła od zalewu germanizacyi i 
czechizacyi. Czesi prowadzili bowiem przeciw nam 
już od dawna walkę podjazdową, lecz usiłowali 
zachowali przynajmniej pozory przyjaźni, którą 
ukrywali pod płaszczem czesko-polskiej zgody. 
Obecnie odsłonili oni swą owczą skórę i pokazali 
wilcze pazury — pokazali, że są godnymi sprzy­
mierzeńcami podłych Prusaków. Dnia 25. sierpnia 
uchwalili oni na posiedzeniu rady gminuej w Pol. 
Ostrawie, by nazwa ..Polska Ostrawa" zmienioną 
została na „Ostrawa śląska“. Słusznie napisało 
jedno z pism śląskich, że kiedy Prusacy zmienili 
nazwę „Innowrocław“ na „Hohensalza“, nazwano 
ich złodziejami a czyż Czesi w tym wypadku nie 
zasługują na taką samą nazwę? Ü Prusaków czyn 
ten o tyle był usprawiedliwiony, że są oni na­
szymi odwiecznymi wrogami, ale cóż mamy po­
wiedzieć o Czechach, którzy udawali naszych 
współbraci i na zjazdach obłudnie z nami się ca­
łowali ? Mówca przedstawia w krótkości obłudne 
i wrogie zachowanie się inżynierów Czechów przy 
kopalniach oraz protegowanie niemczyzny przez 
gminne wydziały czeskie na niekorzyść Polaków 
we wielu gminach w rewirze ostrawskim a naj­
ostrzej potępia czeski wydział gminny w Pol. 
Ostrawie, gdzie 10.000 obywateli Polaków nie 
może od Czechów wywalczyć szkoły polskiej. Po­
znaliśmy już wilków w owczej skórze, przekona­
liśmy się, że o zgodzie mowy być nie może i je­
żeli Czesi ze swoją zaborczą polityką nie ustąpią, 
rozpoczniemy z nimi walkę na śmierć i życie. 
Mówca przedstawia następującą rezolucyę pod gło­
sowanie:

„Zgromadzony na wiecu ludowym w Cieszy­
nie dnia 3. września 1905 lud polski żąda sta­
nowczo, aby raz już przecie równouprawnienie 
językowe w sądach i urzędach, zagwarantowane 
ustawą zasadniczą, zostało wykonane, aby wszyst 
kie wezwania, ogłoszeni:, odezwy, pisma, proto­
kóły. uchwały, orzeczenia, wyroki sądowe i urzę­
dowe do ludu polskiego wydawane były po polsku, 
słowem, aby z ludem polskim i gminami nie 
tylko ustnie, ale i na piśmie urzędowano w ję­
zyku polskim i aby przy obsadzaniu posad urzęd­
ników i sędziów w powiatach polskich uwzględ­
niani byli tylko tacy kandydaci, którzy istotnie 
język polski znają w mowie i w piśmie“.

Rezolucyę tę uchwalono jednogłośnie poczem 
mówca oddaje pod głosowanie drugą rezolucyę 
która brzmi :

„Zgromadzony ua wiecu ludowym w Cieszynie 
z dnia 3. września 1905 lud polski protestuje 
stanowczo przeciw uchwale gminy Polskiej Ostrawy, 
mocą której postanowiono historyczną, wiekami 
uświęconą nazwę Polska Ostrawa, zmienić na 
Ostrawa Śląska i potępiamy tego rodzaju z a- 
borcze postępowanie ze strony bratniego 
narodu.“

Przewodniczący poseł Cienciała nie chciał 
dać drugiej rezolucyi pod głosowanie, wskutek 
czego p. Friedel ostro wystąpił przeciw temu 
bezprawiu. Wiecownicy zaczęli coraz głośniej 
wołać : „Drugą rezolucyę pod gło­
sowanie!“ a referent wystąpił przeciw p. 
Cienciale, zarzucając mu, że jest to wstydem i 
hańbą że takich posłów posiadamy, którzy w trosce 
o maudat zaprzedają się Czechom i nie chcą -im 
prawdy w oczy powiedzieć. Oburzona ludność 

takiem postępowaniem ze strony posła Cienciały 
zaczęła coraz głośniej krzyczeć i kiedy p. Cien­
ciała przewidywał, że publiczność gotowa uderzyć 
szturmem na trybunę i jego samego wyrzucić, 
zgodził się na odgłosowanie. Rezolucyę tę hucznie 
oklaskiwano i jednogłośnie uchwalono.

Zabrał w końcu głos p. Andrzej Teper 
sekretarz Towarzystwa rolniczego dla Księstwa 
Cieszyńskiego, który omówił sprawę upośledzenia 
Polaków na Śląsku w reprezentacyach parlamen­
tarnych i żądał energicznej akcyi o reformę wy­
borczą. Mówca zgłosił następującą rezolucyę:

„Zgromadzony na wiecu ludowym w Cieszy­
nie dnia 3. września 1905 lud polski żąda sta­
nowczo, aby przy wszystkich wyborach politycz­
nych zaprowadzone zostało powszechne, równe, 
bezpośrednie i tajne głosowanie, a nim to nastąpi, 
aby ustawa wyborcza sejmowa została uzupełniona 
przez utworzenie V kuryi i przez pomnożenie 
liczby posłów z gmin wiejskich, dalej aby równo­
cześnie zaprowadzono we wszystkich kuryach 
bezpośrednie tajne głosowanie.“

Wśród długotrwałych oklasków uchwalono tę 
rezolucyę, poczem przewodniczący - p. Cieńciała 
zamknął obrady wiecu. Na wniosek posła Michejdy 
podziękowano pos. Ćieńciałe, że mimo świeżej 
straty żony nie wachał się przybyć na zgromadze­
nie i przewodniczyć obradom.

Po zgromadzeniu, które zakończyło się śpie­
wem „Jeszcze Polska nie zginęła“, ruszyli wszy­
scy wiecownicy do miasta, przeważnie do Domu 
Narodowego.

Pokój japońsko-rosyjski 
zawarty.

Trakt? t pokojowy między Japonią i Rosyą 
został nareszcie dnia 5. b. m. podpisany. Ratyfika- 
cya czyli potwierdzenie obydwóch rządów ma 
nastąpić w ciągu dni 50.

Traktat cały obejmuje 15 artykułów głównych 
i 2 dodatkowe i w streszczeniu przedstawia się 
następująco :

Artykuł I konstatuje fakt przywrócenia 
pokoju i przyjście do skutku porozumienia między 
Rosyą a Japonią. — Art. II. uznaje przewagę 
interesów Japonii na Korei. — 
A r t. TH mówi orówuoczesnem opró­
żnieniu M a n d ź u r y i. — Art. IV. o- 
świadcza, że prawa Rosyi do Liaotung u 
przechodzą na Japonię. — Art. V. 
konstatuje handlowe równouprawnie­
nie wszystkich narodowości w 
M a n d ź u r y i. — Art. VI. dotyczy pod iału 
kolei mandżurskiej w miejscowości 
Kuangczeng. — Art. VII. wkłada obo 
wiązek na Rosyę i Japonię przeprowadzenia po- 
połączenia kolejowego w Kuang­
czeng. — Art. VIH. postanawia, że obie części 
linii kolejowej mają być w ten sposób administro­
wane, aby obopólny ruch nie był tamo­
wany.

A r t. IX. postanawia, że Rosyą odstępuje 
Japonii część Sachalinu po 50 stopień szerokości 
geogr., przyczem zastrzega się wolną żeglugę 
w cieśninie La Perouse i w Ta­
tarskiej cieśninie morskiej.

Art. X. wylicza prawa rosyjskich 
kolonistów na Sachalin i e, którzy 
zachować chcą swoją narodowość ; Japonia jednak 
może zesłańców wydalić.

Art. XI. przyznaje Japonii prawa rybo- 
ł o s t w a na wodach wschodnio-syberyjskich. —

A r t. XII. Rosyą i Japonia oświadczają, że 
odnowią traktat handlowy.

A r t. XIII. dotyczy jeńców i zwróce­
nia faktycznych kosztów za ich 
utrzymanie.

A r t. XIV. postanawia, że traktat będzie 
zredagowany w języku francuskim 
i angielskim; w kwestych spornych tekst 
francuski jednak ma uchodzić jako autentyczny. —

Art. XV. zapowiada, ratyfikacya traktatu 
nastąpić ma do 50 d n i.

Pierwszy artykuł dodatkowy 
postanawia, że opróżnienie Mandżuryi przez obie 
strony nastąpić ma w przeciągu 18 miesięcy, 
ale oba mocarstwa, czuwające nad linią kolejową, 
mają prawo pozostawienia po 15 żołnierzy 
na 1 kilometr.

Drugi artykuł dodatkowy po­
stanawia, że specyalna komisya oznaczy linię 
graniczną ua Sachalin i e.

Tymczasem na polu walki jeszcze dnia 3-go 
b. m. przyszło do nowego krwi rozlewu. W dniu

tym — jak donosi generał Liniewicz — wojsko 
rosyjskie na Korei odparło kilka energicznych 
ataków sześciu japońskich batalionów z 12 dzia­
łami. Równocześnie podjęli Japończycy ofenzywę 
przeciw rosyjskim oddziałom koło Kiankeregin.

W Japonii w dalszym ciągu objawia się 
wśród Indu niezadowolenie z zawartego pokoju a 
niezadowolenie to grozi nawet wybuchem rewo- 
lucyi. Pałac cesarza japońskiego został dla bez­
pieczeństwa otoczony wojskiem.

Z Rosyi i zaboru rosyj­
skiego.

O składzie przyszłej Dumy państwowej dają 
nam pewne wyobrażenie listy wyborcze, zestawione 
w rosyjskiem ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Według tych list przpadać ma na reprezentantów 
stanu włościańskiego 273 członków Dumy, a- za­
tem 66 3°/o ogólnej liczby, na reprezentatów zie­
mian (większej własności ziemskiej) 91 członków 
(227„). a na reprezentantów miast 48 członków 
(ll-77o). Dla inteligencyi miejskiej nie wiele więc 
znajdzie się mandatów.

Takiej Dumy biurokracya rosyjska nie po­
trzebuje się zbytnio obawiać.

Rząd, jak się zdaje, pragnie uspokoić szerokie 
koła ludności rozrnaitemi ulgami materyalnej natury- 
Obecnie donoszą, że jedną z najbliższych reform 
będzie skrócenie czasu służby 
woj s k o w e j. Obecnie trwa ona 18 lat, w tem 
3—5 lat w linii, w przyszłości ma trwać tylko 
10 lat. w tem 2 lata w linii. Reformę tę pozoruję 
rząd rzekomemi doświadczeniami z ostatniej 
wojny.

Na razie atoli przeprowadzana z wielką su­
rowością — mimo zawarcia pokoju — mobilizacya 
wywołuje wielkie oburzenie wśród ludu. Agitatorzy 
rewolucyjni opowiadają podobno ludowi, że po­
wołani pod broń rezerwiści jednak wysłani będą 
na pole walki i że doniesienia o rzekomein za­
warciu pokoju są tylko podstępnym manewrem 
rządn. — W R y d z e wobec tego z 7000 powo­
łanych rezerwistów stawiło się tylko 5000.

Na Kaukazie toczą się w dalszym ciąga 
krwawe walki między Ormianami a Ta- 
t a r a m i - P e r s a m i.

Groźne rozruchy wybuchły również w L i- 
bawię, gdzie rezerwiści stawili opór prowa­
dzącym ich Kozakom i w K i s z y n i e w ie, gdzie 
przy sposobności pogrzebu pewnej żydówki, wojsko 
sprawiło rzeź między żydami.

Bojkot szkół rosyjskich w Królestwie trwa 
w całej pełni. Tylko do niższych klas zgłosiło się 
cokolwiek uczniów, natomiast szkoły wyższe stoją 
pustką. Rodzice polscy czynią starania o pozwo­
lenie zwołania drugiego wiecu w sprawie szkolnej

Kronika.
Mor. Ostrawa. Na uroczystość rozpoczęcia 

nauki w tutejszej szkole polskiej urządza Kółko 
Kawalerów miejscowego Koła T. 8. L. w nie­
dzielę dnia 17. b. m. przedstawienie 
amatorskie. Odegraną zostanie patryotyczna 
sztuka w 4. aktach p. n. „G w i a z d a S y b e- 
r y i“ a później odbędzie się zabawa z tańcami. 
Koło miejscowe zwołuje na tenże dzień wielkie 
zgromadzenie w sprawie szkoły i wj-chowania na­
rodowego.

Witkowice. Tutejsza czytelnia T. S. L. urzą­
dza w niedzielę dnia 10. b. m. przedsta­
wienie amatorskie, na którem odegraną 
zostanie komedya ze śpiewami „Ł o b z o w i a n i e“ 
a potem nastąpią tańce.

„Hier wird nur deutsch gesprochen-“ 
Takim bezczelnym wykrzykiem zaczepiło grono 
chłystków niemieckich (prawdopodobnie termina­
torów rzemieślniczych) redaktora p. Mayera, 
i nauczyciela p. Kotasa, gdy po wiecu w Cie­
szynie około godź. 5x/2 przechodzili rozmawiając 
ze sobą t. zw. „podcieniami“ w ryu ku. 
P. Mayer skarcił ten żakowski wykrzyk a wów­
czas chłystki niemieckie rzuciły się na niego i ua 
p. Kotasa zbitą masą, poszturchując ich laskami 
i spychając z chodnika, przyczem nie szczędzili 
obelżywych wyrazów pod adresem Polaków. Chcąc 
uniknąć grożącego mu niebezpieczeństwa p. Mayer 
z a g r o z i ł użyciem rewolweru i zrobił ruch 
jak gdyby go chciał wyciągnąć, nie zdołał jednak 
tego uskutecznić, bo w tej chwili otoczyło g° 
grono policyautów, a napastnicy na ich widok 
uciekli. Nadaremnie żądał p. Mayer przytrzymania 
któregokolwiek z nich ; policyanci ( jak widać
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Szafom nauczyciela 
fczyKa polskiego lub też języka czeskiego 
a w zamian za to będę udzielał nauki języka 
włoskiego, francuskiego, angielskiego albo też może 
nastąpić pieniężne wynagrodzenie. Zgłoszenia przyj­

muje „Franklin“, Poste restante Frysztar.

Ważne dla nauczycieli i młodzieży 
©©©©© szkolnej ! ©©©©©©

Przy rozpoczynającym się roku szkolnym poleca

Księgarnia p. f. „Stella“ w Cieszynie 
ulica Stefanyi 42, w wielkim wyborze:

WW szfolne, atlasy, słowniki 
oraz podręczniki naukowe używane w gimnazyum, 
seminaryum naucz, i w szkołach ludowych. — 
Zeszyty szkolne przez władze zatwierdzone wła­

snego nakładu.
Wielki skład materyałów piśmiennych, rysunko­

wych, oraz wszelkich przyborów szkolnych.
Pp. nauczyciele otrzymują tak przy książkach jak 

i zeszytach odpowiedni rabat.
Księgarnia zwraca szczególniej uwagę na swój dział

przedstawiający „niemiecką opinię 
publiczną“ Z treści artykułu wstępnego 
wnioskować by można, że pisać go musiał jeden 
z owych chłystków gwiżdźących w dzień wiecu 
na rynku cieszyńskim. Według „Silesyi“ zebrało 
się na wiecu najwyżej czterysta (1?) osób a byli 
to przeważnie ludzie z Krakowa i ze Lwowa (! ?) 
Silesia wyraża dalej cześć i szacunek 
tym smarkaczom, którzy powa­
żny ch Polaków wyzywali, gwizdali 
i obrzucali jajami a mówcy, którzy 
na wiecu przemawiali według twierdzenia „Silesyi“ 
wszyscy kłamali. Teraz chyba Szan. Czytelnicy 
poznacie jaka to szmata podła z cieszyńskiej 
„Silesyi.“ Starajmy się, aby ją z lokali publicznych 
powyrzucać, bo to będzie najlepszą dla niej od­
powiedzią.

Niedźwiedzią przysługę naszej sprawie 
narodowej na Śląsku czyni p. T. Reger redaktor 
„Robotnika śląskiego“ zapędzając się 
w zwalczaniu rzekomo przebujałego szowinizmu 
polskiego aż do stwierdzenia n istniejących 
faktów. Na zgromadzeniu w Michałkowicach 
dnia 27. z. m. wystąpił (jak sam pisze w swem 
sprawozdaniu w „Naprzodzie“) przeciwko Polakom 
„którzy w Dąbrowie, Rychwałdzie 
i Łazach stawiają lub stawiali przeszkody 
Czechom, jeżeli ci tam dopominają się o 
szkoły czeskie.“ Jeżeli komu, to p. Regerowi 
jako znającemu tutejsze stosunki na wylot udo­
wadniać chyba nie potrzebujemy, że w Dąbrowej, 
Rychwałdzie i Łazach prócz kilku jednostek, 
Czechów niema wcale, 
renegaci, czyli t. zw. „robieni „„___
a liczba ich wzrasta właśnie dlatego, że Polacy 
zawsze liberalni, tolerancyjni i grzeczni pozwolili 
im się rozróże, nie stojąc twardo w obronie swo-

są tylko 
Czesi“
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i zawsze liberalni, tolerancyjni i grzeczni pozwolili 
. im się rozróże, nie stojąc twardo w obronie swo­

ich szkół i lekceważąc sobie czeskie szowinistyczne 
na Śląsku zapędy. Nigdzie i nigdy Polacy nie 

' czynili trudności „Czechom“ w uzyskaniu szkoły, 
czego dowodem zbyt wymowny fakt, że nawet 
w gminach o znikomej wprost liczbie 
Czechów istnieją szkoły czeskie, — jedynie 
tylko zwalczali Czechów, gdy im własne dzieci 
do szkół czeskich rabować poczęto i w tym 
kierunku zwalczać ich będą zawsze 
i wszędzie! P. Reger powinien odróżnić 

■ szowinizm od obrony uciśnionej 
narodowości i sam powinien stać i • jej 
szermierzem, bo przecież s w o b o d y n r o z- 

I wój wszelkich narodowości leży 
w programie socyalnej-demokracyi a stroną uciś­
nioną us Śląsku są Polacy nie Czesi. Do 
wybujałego szowinizmu u nas jeszcze daleko, bo 
lud nasz i robotnik nie jest nawet narodowo- 
uświado ionymi wprzód nad tern uświa­
domieniem pracować należy. Leży to zarówno w 
interesie polskich towarzystw oświatowych 
i politycznych jak i w interesie socyalnej 
d e m o k r a c y i, bo tylko narodowo u- 
świadomiony lud polski oceni i uczci 
dążność do swobód u innych narodów, przeszka­
dzać mu w nich rie będzie i nie zniszczy w 
próżpej walce narodowościowych sił tak potrzeb­
nych. mu do podniesienia się ekonomicznego i do 
walki z kapitałem. A p. Reger jako redaktor 
pisma dla polskiego ludu roboczego, więcej 
niż inni działacze socyalistyczni szczegół ten 
powinien mieć na oku !

Socyalny - demokrata zwolennikiem na­
rodowego ucisku. W niedzielę dnia 3. b. m. 
urządziła partya socyalno-demokratyczna w kilku 
miejscowościach zagłębia ostrowskiego zgromadze­
nia z porządkiem dziennym „lud i szkoła.“ 
Na zgromadzeniu w Orłowej i w Łazach 
przemawiał między innymi redaktor „Ducha 
Oasu“ p. Prokeš, a choć referat jego jako 
całość robił korzystne wrażenie, to przecież w 
szczegółach zawierał wiele momentów niespra­
wiedliwych i krzywdzących ludność 
polską. Mówiąc o stosunkach w Rychwałdzie 
wydrwi wał referent rzekomy szowinizm polski, 
którego ma być zasługą, że w gminie tej naliczono 
przy spisie ludności tylko ,.j e <1 e n a s t u“ Cze­
chów, — „a skądże się wzięło przeszło 500 dzieci 
zapełniających dziś czeską szkołę ?“ P. Prokeš 
jako znający tutejsze stosunki nie powinien się 
wcale dziwić temu na pozór nadzwyczajnemu fak­
towi a na pytanie jego możemy odpowiedzieć, że 
istotnie nienaturalną byłoby rzeczą gdyby 11 
Czechów miało przeszło 500 dzieci, ale” jest 
rzeczą zupełnie naturalną, że 11 dozorców 
i inżynierów czeskich potrafi pod 
grozą pozbawienia chlebí zmusić robotników, 
polskich by dzieci swoje zapisali do czeskiej

bogato zaopatrzony we wszelkie wydawnictwa po­
mocnicze polskie i niemieckie dostudynm wszyst­

kich przedmiotów objętych planem szkolnym.
Księgarnia kupuje i również sprzedaje używane 

książki szkolne. 1~3 
Spis książek gimnazyalnych dostarcza bezpłatnie. 
Księgarnia w nowym lokalu znacznie po­

większoną została!

sami Niemcy wstydzą się dzisiąj za swój dziennik I szkoły ! W Rychwałdzie dokonuje się systema­
tycznie ucisk narodowości polskiej przez nieliczną 
garstkę szowinistów czeskich i p. Prokeš jako 
szczery socyalny-demokrata w obronie ich stawać 
nie powinien!

Cholera w Galicyi. W kilku miejscowościach 
powiatu tarnobrzeskiego i łańcuckiego stwierdzono 
wypadki cholery. Zawleczoną ona została prawdo­
podobnie z Prus, pierwszy bowiem na cholerę 
umarł pewien flisak, który przybył z Torunia. 
W Prusiech stwierdzono kilkadziesiąt wypadków 
także wśród wojska.
Galicyjskie władzy sanitarne przedsięwzięły da­
leko idące środki ostrożności, ażeby zapobiedz 
grożącemu niebezpieczeństwu rozszerzenia zarazy. 
Na miejsce pierwszych wypadków wyjechał ze 
Lwowa protomedyk Dr. Mernnowicz, by osobiście 
wydać odpowiednie zarządzenia.

Zmarli.
Maryanna Cieńciałowa, żona Jerzego 

posła na sejm śląski, zmarła w sobotę dnia 2- 
b. m. w Cieszynie, przeżywszy lat 49. Pogrzeb 
odbył się w poniedziałek dnia 4. b. m. przy nader 
licznym udziale publiczności.

również zwolennicy zasady : „hier wird nur 
deutsch gesprochen“) nie mieli nic lepszego do 
czynienia, jak sprowadzić p. M. na inspekcyę 
policyjną, gdzie spisano z nim protokół rzekomo 
pod zarzutem „użycia bron i.“

Podczas spisywania protokołu utworzyło się 
przed inspekcyą policyjną ogromne zbiegowisko 

a ponieważ wypadek cały trwał zaledwie 
kilka minut i tylko nieliczni świadkowie mogli 
widzieć całe zajście, pogłoska o niem urosła 
wśród tłumu do zastraszających rozmiarów i 
wieczór (już po odjeździe p. Mayera z Cieszyna) 
mówiono o „zastrzelonych dwóch 
Niemcach“ o aresztowaniu p. M. i. t. p. 
brednie, których echo dostało się nawet do pism 
niemieckich. Rozumie się, że o prowokacyi 
niemieckiej nie było w nich ani słówka.

Sprawa ta, której epilog rozegra się przed 
sądem jest znakomitą ilustracyą bezczelności nie­
mieckiej i bezpieczeństwa publicznego w Cieszynie 
1 rzuca charakterystyczne światło na urzędowanie 
«n e m 1 o w s k i e j“ policyi, która zamiast ścigać 
napastników przytrzymuje napadnię­
tego i pragnie go nczynić odpowiedzialnym za 
zajście.

Wpisy do szkoły ludowej polskiej „Ma­
cierzy szkolnej“ 5cio kl. z prawem publiczności w 
Cieszynie odbywać się będą w dniach 14., 15., 
16- i 17. września b. r. w godzinach od 8ej do 
12: przed południem i od 2giej do 5tej po południu 
w kaucelaryi kierownika szkoły na 1. piętrze 
przy ulicy Sydonii Nr. 6. Rok szkolny rozpocznie 
się uroczystem nabożeństwem szkolnem dnia 18. 
Września o godz. 8tej rano. Za staraniem „To­
warzystwa opiekuńczego“ pań dzieci szkoły pol­
skiej otrzymywać będą tak jak i lat poprzednich 
bezpłatnie w porze zimowej i w dniach słotnych 
ciepłe obiady, nadto wszelkie przybory naukowe a 
!az w rok na „Gwiazdkę“ ubranie i inne upo­
minki. Rodzice polscy, nie zapominajcie, że naj­
większym skarbem jest język ojczysty, tak bardzo 
zagrożony na zachodnich kresach, zapisujcie więc 
swe dzieci do szkoły polskiej, z której wyniosą 
gorącą miłość ojczyzny i wynosną kiedyś na dobrych 
1 Pożytecznych synów narodu ! —

Wpisy do gimnazyum polskiego w Cie­
szynie. Wpisy do klasy I. po feryach oraz wpisy 
Uczi.ińw nowo wstępujących do klas innych od­
bywać się będą dnia 15 września ob godź. 3.-5. 
Popołudniu i 16. września od godź. 8.—9. rano. 
Egzamin wstępny do klasy I. odbędzie się dnia 
16. września od godź. 9. rano. Egzamina wstępne 
do klas od IL do VIII., oraz poprawcze dla klas 
a I’ VIH- odbywać się będą 18. września 

dd godź. 8.—12. Wpisy uczniów do klas od II. 
o VIII. odbywać się będą tegoż dnia od godź. 
•—5. Wszyscy nowo wstępujący uczniowie mają 

zgłaszać do zapisu w kaucelaryi dyrekcyi 
towarzystwie rodziców albo ich zastępców i 

ykazac się metryką i świadectwem szkoły lu- 
owej, jeżeli do niej uczęszczali, a jeżeli chcą 
stąpić do klasy II. — VIII. ostatniem świa­

dectwem szkolnem, zaopatrzonem uwagą, że uczeń 
Eoze być przyjęty w innym zakładzie, nadto mają 
«łożyć taksę wstępną w kwocie 4 K. 20 h, a 
^szyscy uczniowie bez wyjątku datek na środki 

zbiory naukowe w kwocie 2 K. 10 h., oraz na 
Przybory do zabaw i na atrament po 1 K. Rok 
zkolny 1905/6 rozpocznie się dnia 19. września 

0 godź. 9. rano uroczystem nabożeństwem.
. Z śląskich Kół Towarzystwa szkoły lu­
dowej. W niedzielę dnia 20. sierpnia wygłoszony 
ostał w Kole miej'scowem w Łąkach odczyt na 
b.mat : „Polacy na Śląsku i ich prawa,“ w Marklo- 
mach odczyt p. t. „Znaczenie przeszłości Polski 
la ludu naszego.“

Goleszów. Oddział tow. „Jedność urządza 
^ niedzielę, dnia 10. września 1905 prze ds ta- 

lenie amatorskie w gminnej gos­
podzie w Goleszowie. W program wchodzą: Ode- 
j anie sztuki i. A. hr. Fredry: „Consilium 

c u 11 a t i s.“ śpiewy, deklamacye, monologi. 
ZalCZ^^e^ ° Sodź. 7. wieczorem. Po przedstawieniu 

bawa z tańcami, O liczny udział uprasza.
Wydział.

H Błędowice dolne. Tutejsze Kółko amatorskie 
^ządza w dzień 10. września b. r. przedsta­
wi e n ’ e teatralne, które się odbędzie w

P- Kołdrowej. W skład programu wchodzą: 
°Wo wstępne, „Bracia Lerche,“ komedya 

0 aktach przez A. Asnyka i monologi. Początek :
7. wieczorem. Czysty dochód przeznacza i 

Ina Ua /unduäz mającego się założyć Tow. Szkoły j 
a°wej. w miejscu. j

„Silesia“ napisała w numerze wtorkowym o | 
ecU polskim artykuł tak wstrętnej treści, że ]

Duma każdej gospo­
dyni jest dobra kawa.

Kathrelnera
Kneippowska kawa słodowa

nie powinna w żadnym 
domu przy przepra­
wianiu kawy zabraknąć.

Żądać tylko oryginalne
paczki z nazwiskiem

»KATHREINER«.

o
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Mydło 
z jeleniem

jest konieczne 
dla każdej gospodyni, 
która chce mieć 
piękną bieliznę 
i kładzie wagę 
na jej 
trwałość
Baczność na tnarlfó ochronną „Jeleń“.

w** W Karwinej "W
pod 1. 935 jest do wynajęcia od 1. paź- 
dzernika sklep, magazyn, 2 izby, kuchnia i 2 
piwnice. Bliższej wiadomości udzieli 2—3

------p. Halfarowa w Karwinej. --------

Art. zakład 
rytowniczy

■ A.ZIGMANNA ■
M @ we Lwowie g

— ulica Sykstuska 14, wykonywa: — A
Stampilie metalowe i kauczukowe, ■ 

a wszelkie grawury, szyldy rytowane Z 
i lane obcęgi do plomb z datami, m 
numeratory, marki pieczątkowe, - B 
wielki skład drukarń kauczukowych •

■ „PERFEKT“. ■

Î
 Cenniki na żądanie gratis i franko.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się ■ 
odwrotnie. 14—27 £

IHMMMMtMIM«
Tysiące listów dziękczynnych 

z całego świata zawiera pouczająca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowej jako środka niezastąpionego 
aptekarza A. Tbierrego. Bezpłatna prze­
syłka tej kśiąźeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K franko raiem 
ze skrzynką. 2 słoiki maści centifoliowej 
franco razem ze skrzynką 3 K 60 h. —

30—52 Adresować trzeba :
Aptekarz A. Thierry w Pregrada 

przy Rohitsch-Sauerbrunn.
Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­

nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sądowego 
ścigania.

Tanie czeskie pierze.
5 kilo nowego skubanego 
9 K 60 h ; lepszego 12 >, 
białego miękiego skubanego ■ 
18—24K; bialutkiego mię- 
kiego skubanego 30—36 KMaterace druciane

z ramami drewnianemi lub żelaznemi, łóżka do 
szpitali, urządzenia dla bursy, domów sierot 
itp. łóżka do domów prywatnych, umywalnie 
wszelkiego rodzaju dostarcza pierwsza cieszyńska 

fabryka mebli żelaznych 4—10
© AD. NEUGEBAUER, biuro: Cieszyn,

ul. Fryderyka 38, w bliskości hotelu Central.

Kiego skubanego —ay***
Sł wysyłka franco za pobraniem. Zmian8 

i zwrot za wynagrodzeniem porta «°' 
zwolony. Benedykt Sachsel, Lobes 
1—6 322, p. Pilsen (Czechy).

Chałupa murowana 
z kilku morgami pola jest w Marklowicach tanio 

do sprzedania.

Sieczkarnia
wozy, pług i brony są tanio do sprzedania. Wia­

domości udzieli nasza redakcya.

A przyjmie natychmiast do 
W AJ* zawodu stolarskiego

Herman Gałuszka, stolarz
we Frysztacie.

Dwa Domy 
murowane © we Frysztacie 

są zaraz do sprzedania. 3-^3 
Bliższej wiadomości udzieli redakcya naszego pis®»

Moje tanie ceny . 
zegarków wzbudzaj® 

senzacyę-
1 niklowy zegarek kie* 
szonkovy z marką 
stem Roskopf patent 
pięknym niklowym. *B' 
cuszkiem wraz z wisior* 
kiem złr. 1-90;^—' 

samych zegarków trzy sztuki 5 złr- 0 
ct., sześć sztuk 10 złr.

«1 IIMfVOÎttliô A nrrtfrvtanfo I

Kawa zdrowia“
© © © która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. © © ©

12—29

à

à

Przez Wysokie ck. Namiestnictwo koncesyonowane

Biuro podróży
© Zofii Biesiadeckiej <i>

Oświęcim (dworzec) 21—48

sprzedaj« bilety okrętowe do Ameryki -Se
I., rr. i J<'I. klasy dla parostatków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla kolei północno-amery- 
kańskich we wszystkich kierunkach. _^=

Ceny ściśle wedle taryf okrętowych i kolejowych. A 
Bilety okrętowe do Kanady i bilety kolejowe kanadyjskie.

Prospekty darmo i opłatnie.

prosimy uprzejmie o przeczytanie!
/ . . . . .Ze wszystkich dotychczas znanych kaw najlepszą, najpożywniejszą a tanią jest

à

©

©

..Kawa zdrowia66
zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy.

Wszędzie do nabycia.

© yYW▼▼▼▼▼▼▼ f FT w Podgórzu przy Krakowie.
<i Jl

IGNACY CYPRES, Kraków
ulica yloryaúska 49.38'rf

Bogato ilustrowane cenniki polski® 
na życzenie darmo i opłat010.

Poszukuje zastępców'-

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę Piotr Szwachuła we Frystztacie. Drukarnia Birgus i Riedl w Przywozie.



Nr. 37. Frysztat, dnia 16. września 1905. Rocznik IX.

Głos ludu śląskiego
Przedpłata wynosi:

Rocznie . . . . 5 K 20 h 
Półrocznie . . .2 „ 60 „ 
Cwmrćrocznie. .1 „30 „

Numer pojedynczy 10 li.

Organ stronnictwa radyKaltio-naroclowego w Księstwie Gcsijiisliiftn.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty,cyrku'arze itp.) przyjmują się bardz »tanio.

Wychodzi w każdą sobotę. —ß

o <; ł o s z i i i 
(INSERATY) 

przapnują się za przystępu 
<>pła>ą ; od wielokrotnie i I gło­

szeń daje się znaczny orust. 
Tłumaczenie ouł>szeń przejmu­
jemy za s-roninem wynagrodź

Pamiętajcie o funduszu orgaiii«acyi narodowej, -w

Refleksye powiecowe.
Zachowanie się Niemców podczas wiecu pol­

skiego w Cieszynie powinno nareszcie otworzyć 
oczy wszystkim tym, którzy jeszcze do ostatniej 
chwili wierzyli w niemiecko-polską zgodę ną' 
Śląsku i sądzili, że d r o g ą p o k o jo w ą da­
lię uzyskać dla Polaków pod rządami niemieckimr 
clmć odrobinę praw. Bo choć staropolskie przy­
słowie mówi :

,.Jak świat światem,
„Nie będzie Niemiec Polakowi bratem,“

i choć dziwnie brzmi pragnienie n i e m i e c k o- 
polskiej (?) zgidy, przecież byli i są d> 
dzisiaj na Śląsku wielcy politycy, którzy w możli­
wość jej wierzyli i polskiemu ludowi uciskanemu 
kulturalnie i ekonomicznie przez Niemców kazali 
„kłaść uszy po subi u“ byle tylko 
Niemców „n i e d a ź n i ć.“ Tych kiótko wzrocz- 
• ych panów za ich strusią politykę 
«potkała zasłużona nagroda. Niemcy rozpanoszyli 
-h nx^ŚląsjiuJąl£ na ziemi, własny, i dziś gdv 
lud polski w spi sób poważny i stateczny7 domaga 
się praw konstucyąmu przynależnych — powtarzają 
własne polityków z „koła polskiego“ słowa : „n i e 
drażnić!“ Tylko o ile ten okrzyk u polityków 
Polskich był głupi ni, o tyle u Niemców jest 
bezczelnym!

Więc jest drażnieniem N i e tn c ó w, 
jeżeli olbrzymia większość polska 
w księstwie cieszyńskiein domaga się szkół pol­
skich w stolicy tej części kraju, w staro- 
P o 1 ś k i ra mieście Cieszynie, wTięc jest 
drażnieniem Niemców, jeżeli elicemy, by w urzędach 
publicznych rozmawiano z nami w zrozu­
miałym dla nas języku, — a już b u r z e- 
n i e m spokoju nazywa się p o w a ż n | 
zgromadzenie ludu polskiego, celem wy­
powiedzenia swych słusznych żalów . i żądań ? 
Czyż to nie bezczelność, czyż to nie jawna pr>> 
Wokacya ze strony rozwydrżonych Niemców? 
Nieme,’ podcz s wiecu cieszyńskiego zachowali „ię 
jak hołota i tem zachowaniem się sw jem dali 
dowód w' y s o k i e j niemieckiej k u j- 
t u r y, którą chcą lud polski olśnić i pociągnąć !

Więc przypatrz się ludu polski ! Jeżeli po­
syłać będzi sz dzieci do szkół niemieckich, to ci 
wyrosną na u 1 i c z n ą hołotę i rozbój­
ników, bo przecież wszyscy ci, co ryczeli, wyli- 
i gwizdali podczas pochodu polskiego, ci co rozbi­
jali spokojnych ludzi na podcieniach cieszyńskich 
to są w y c li o w a n k o w i e szkół nie­
mieckich a przywodził im ich w ł a s n y 
nauczyciel W i den k a, Ślązak z Żukowa! 
Oto jest obraz kultury niemieckiej, wyższej nad 
sprawiedliwość i przyzwoitość !

Niektórzy politycy cieszyńscy usiłują dziś 
jeszcze usprawiedliwić Niemców jako ogół i 
twierdzą, że wszyscy Niemcy nie mogą być od­
powiedzialni za wybryki żaków i gawiedzi 
ulicznej, ale to jest tylko umyślne przymy­
kanie oczu na istotny stan rzeczy. Ci żacy uliczni 
szli.pod komendą osób starszych i po­
ważnych, którzy ich do karczennych wybry­
ków zachęcali i pechwalali, a cały plan prowokacyi 
niemieckiej ułożony był z góry i za­
akceptowany. Przecież na ulicach cieszyń­
skich pojawiły się nawet dzień przed wiecem 
plakaty niemieckie, wzywające do przeszkodzenia 
Pochodowi polskiemu, — dopiero polieya zerwać, 

je kazała! Zasłaniać się niedpowiedzialnością 
n 1 -kosów i chłystków ulicznych Niemcy żadną 1 
miarą nie mogą, bo przecież naczelny ich organ1 
,,S i 1 e z y a“ zaraz nazajutrz burdy te p o- > 
chwaliła w artykule wstępnym, nie różniącym 
v<ę niczeni od słownego popisu przekupki lub pi- 
Jjaka, a dotąd nikt ze społeczeństwa niemieckiego 
.•przeciwko tej bezczelnej prowokacyi jak i awan­
turom ulicznym publicznie nie zaprotestował! 
Nawet polieya cieszyńska patrzyła na burdy nie­
mieckie przez palce, żadnego bowiem z awantur­
ników niemieckich nie zaaresztowano, nie zadano 
sobie nawet trudn w-yszukaifia napastników, którzy 
na podcieniach opadli spokojnie idącego redaktora 
Mayera. Notorycznym jes faktem, że prowody­
rami w zaburzeniach ulicz ych byli cieszyńscy 
Niemcy: księgarz Ruff, nauczyciel Widenka 
i urzędnik magistracki Tetla, a podobno dotąd 
prokuratorya uie wj toczyła przeciwko nim śledz­
twa !

Zuchwałości niemieckiej czas już nareszcie 
kres położyć. Wiele winni&jiy .sami, iżeśmy po-~ 
zwolni im się tak rozzuchwalić, ale dopuścić nie 
możemy, iżbyśmy na w ł a-s n e j ziemi od 
nici) nci.-k cierpieli. Nie potrafią Niemcy żyć obok 
nas cicho i spokojnie, mając z naszej grzeczności 
z »gwarantowany narodowy rozwój to niech się 
z ziemi polskiej wyniosą! Tam 
pod Berlinem nikt ich „drażni ć“ nie 
będzie!

Jak zebraliśmy się tłumnie i solidarnie na 
wiecu, tak zgodnie powinniśmy stanąć razem 
zawsze i wszędzie, gdy nas do czynu interes na- 
narodowy powoła, tak solidarnie powinniśmy iść 
c a ł e m życie in. I nasze rezolucye wiecowe 
na nic się nie zdadzą, jeżeli około nich nie sta­
niemy twardo i po męsku nie będziemy żądać ich 
urzeczywistnienia. Łaszeniem się, prośbą, wieczną 
obawą, by kogoś „nie podrażnić“ nic nie 
wskóramy. W dzisiejszym ustroju politycznym 
wszystko trzeba wywalczyć. Więc gdy mamy 
Łić się hufcem walczącym, to na czele naszym 
stać powinni mężowie zdolni i chętni do walki o 
nasze prawa, choćby w tej walce sami poledz 
mieli. Posłowie nasi muszą mieć nie tylko 
znajomość i umiłowanie dóbr narodowych, ale za­
razem c y w i 1 n ą o d w a g ę, by w ich obr mie 
glos podnieść wszędzie: w życiu towarzyskiem. 
w pismach, na zgromadzeniach, w sejmie..i w par­
lamencie. Niech to będą mężowie o charakterze 
prawym, niezłomnym o przekonaniach silnych i z 
duszą /rosłych, mężowie, którym ust zamknąć nie 
potrafi ani „1 o k aj s k i“ regulamin „koła pol­
skiego,“ ani aspiracya do jakiejś godnośi i lub 
orderu, ani obawa „podrażnienia“ tych 
albo owych !

Czyśmy jednak zawsze takich wy bierali, 
czyśiny do urny wyborczej szli zawsze z głębo- 
kiem zrozumieniem naszych narodowych obo­
wiązków ?

Odpowiemy na to pytanie przy innej spo­
sobności ! 

Po zawarciu pokoju.
Zaburzenia wewnętrzne w Japonii wynikłe 

skutkiem zawarcia pokoju trwają jeszcze ciągle, 
choć prawdopodobnie rząd wkrótce je uśmierzy.

Rozruchy ludu zwracają się po części i prze­
ciw cudzoziemcom, którym iud przypisuje pośred­

nictwo w zawarciu pokoju. Zburzono kilkanaście 
kościołów chrześcijańskich a 
konsulaty obcych państw strzeże wojsko.

Wojsko przywraca porządek. 
W stołeczniem mieście Japonii Tokio zaprowa­
dzono stan wojenny. Wiele tysięcy żołnierzy 
z najeżonymi bagnetami krąży po mieście. Jeden 
z parków publicznych służy za obóz dla 
żołnierzy. Także wiele budynków muzycz­
nych użyto na umieszczenie wojs ka 
Przed pomieszkaniami ministrów stoją straże woj­
skowe, jak również przed gmachami rzą'.owymi, 
na placach publicznych i przed poselstwami. — 
Piechota i konnica przec;ąga 
ulicami miasta — Margrabia Ito 
nie przyjął ofiarowanej mu stra- 
ż y, w formie oddziału konnicy, który miał czu­
wać przed jego domem. — Również nie przyjęli 
jej generałowie Nogi i Nodzu.

Z prowincyi nadchodzą wiadomości o wy­
kroczeniach przeciw policy i. 
W całym kraju odbywają się zgromadzenia na 
“itôrÿcliwÿgfàsz'an'e nywają bstřéTm“ y, da 
jące wyraz niezadowolenia, z powodu zawarcia 
jokoju. Jeszcze ciągle wykonywaną jest ścisła 
cenzura na depesze, wysyłane za granicę.

Ministerstwo ustępuje. Rozruchy 
japońskie są równocześnie protestem przeciwko 
obecnemu ministerstwu Katsnr y. Ma on zwołać 
w październiku parlament i wtedy ustąpić z całym 
gabinetem.

Z a w i e s z e n i e b r o n i. Dnia 11. b. m. 
o godź. 1. popołudniu przybył do pozycyi rosyj­
skiej koło kolei żelaznej p a r 1 a m e u t a r y- 
u s z jap ń s k i z b i ałą c h o r ą g w ią 
w towarzystwie 50 żołnierzy i wręczył rosyjskim 
oficerom pismo marszałka Oyainy do generała 
Liniowicza, w którym Oyama składa 
życzenia z powodu zawarcia 
pokoju i p r o s i g e n e r a ł a Linie,- 
wieża o z a m i a u o w a n i e r o s y j s k i c, h 
p e ł n o m >• ‘j n i k ó w dl» s p r a w y z a- 
w i e s z e n i a b r .o ni. — Ze strony j «polis iej 
zamianowany został pełnomocnikiem gen-rd' Fu- 
kuszima — Jako miejsce zebrania obu p-łnomoe- 
uików proponuje marszałek Oyama stacyę K dijdza.

Przegląd polityczny.
Austrya i Węgry. W obydwóch częściach 

monarchii nastąpiło przesilenie ministeryalne. W 
Austryi skutkiem nieprzejednanej postawy Niem­
ców obrażonych (?) słusznym wymiarem spra­
wiedliwości dla Słowian przez otworzenie para­
lelek seminaryalnych na iśląśku, ustąpił minis er 
oświaty Dr. Hartl i minister, handlu bar. C.ill. 
Na ich miejsce zamianowani z» stali : kien-wn kiem 
ministerstwa oświaty br, Ryszard Bienerth a 
kierownikiem ministerrstwa handlu hr. Leopold 
Auersperg.

W Węgrzech przesilenie przybiera groź­
niejszą formę. — Dotychczasowy gab net wziął 
cię na ciekawy sposób uspokojenia i przejednania 
opozycyi. Oto wystąpił z projektem zaprowadzenia 
powszechnego prawa wyborczego 
a minister spraw wewnętrznych Eristoffy 
wygłosił w tym kierunku na publicznem zgroma­
dzeniu płomienną mowę. Jednak projekt ten się 
nie udał, albowiem cesarz na radzie koronnej

MF** Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!
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Wycieczka dzieci śląskich do Krakowa. 
Zorganizowana przez koła T. S. L. i nauczycieli 
Śląska cieszyńskiego wycieczka dzieci śląskich 
przybyła do Krakowa w zeszły czwartek d. 7. b. 
m. popołudniu. Wzięło w niej udział 265 chłopców 
i dziewcząt ze w»i Izdebnej, Suchej, Boguraina, 
Zabłocia, Puńcowa, Szonychla i Pudłowa, pod prze­
wodnictwem pp. Szatkowskich, nauczycieli z Puń­
cowa i Izdebuej i p. Józefa Dudy, akademika uniw. 
Jagieł. Na dworcu oczekiwał na dziatwę miejscowy 
komitet, złożony z akademików z pp. drem Gert- 
lerem, Małeckim, Maryą Siedlecką i St. Nowickim 
na czele. Przybywającą dziatwę powitały dźwięki 
„Harmonii“, która odegrała hymn „Jeszzze Polska 
ni zginęła“. — Z dziatwą przybyła pewna liczba 
ich rodziców i krewnych. Przez dwa dni zwiedzały 
dzieci widzenia godne zabytki narodowe, kościoły 
i zbiory naukowe. W parku Jordana pod pomnikiem 
Kościuszki grupę dzieci odfotog rafowano. Przemówił 
tam do dzieci wieceprezydent miasta p. Chyliński, 
poczem wystąpił 121etni chłopiec i podziękował 
Krakowianom za okazaną gościnność, za dobroć

gwałt rządu carskiego, Kasprzak bowiem 
lekarze stwierdzili, był umysłowo chorym.

Korespondencye.
Rychwałdu. Już kilka razy poruszono

skiej do czeskiej, nie mogą robić postępów w nauce, ■ 
g.ly ż zapominają to czego się w szkole polskiej ' 
nauczyły, a w czeskiej aie mogą sią niczego na- - 
ucyć z powodu nieznajomości języka i braku czasu, i

A jakimi przykładami przyświecają dzieciom i 
nauczyciele czescy. Były kierownik szkoły czeskiej i 
Hrbek, który spędzał czas wolny z p. Dunicką przy 
szklance piwa, narobił długu u lekarza, kupców i rze- 
źnika, okradł „Matice“ na parę tysięcy, zabrał pienią­
dze, mające pokryć koszta sztandaru szkolnego i pie­
niądze wyłudzoneod rodziców jako opłatę szkolną. Na- 
czyciel czeski Kubíček nkradł buty p. Węglorzowi, 
które musiał właścicielowi uroczyście oddać przed 
sądem w Boguminie. A teraz nowe w gronie na­
uczycielskim odkryto oszustwo. Nauczyciel wy­
pędzony z szkoły czeskiej p. Dunička ogłosił pu­
blicznie, że nauczycielki czeskie panny Ender- 
sowne grube popełniły oszustwo. 
Starsza siostra zdała za młodszą 
siostrę egzamin kwalifikacyjny w 
tym celu, aby ta otrzymała posadę w 
R y c h w a ł d z i e. W ten sposób więc kobieta 
nie posiadająca zdolności ani prawa nauczania, 
otrzymała posadę nauczycielki.

I coż wy na to Ryehwałdzanie? Czyż i nadal 
mają was okłamywać podstępnie nauczyciele czescy? 
Czyż w obronie praw swoich nie podniesiecie głosu ? 
Nie! Tak dalej być nie może. Trzeba w jak naj­
krótszym czasie zaprotestować przeciwko zaborczej 
polityce czeskich przybłędów, trzeba zwołać zgro­
madzenie, na któremby można sprawy, wszystkich 
obchodzące omówić.

Pudlów. Przed kilku miesiącami burmistrz bo- 
gumiński, Dr. Ott przeforsował w Boguminie i w 
Pudłowie uchwały wydziałów gminnych, zdążające 
do połączenia tych dwóch gmin polityczych w jedną. 
Każdy nieuprzedzony przekonał się zaraz, iż nie 
chodzi tu o interes Pudłowa, lecz o to, aby pod­
nosząca się nasza gmina ratowała Bogu in w roz- 
paczliwem prawie położeniu finansowem, do którego 
doprowadziła wprost karkołomna gospodarka Dra. 
Otta. Więcej może jeszcze wchodziła w grę poli­
tyka i nieokiełzana ambieya Dr. Otta. Nie można 
sobie było wyobrazić, jako większość wydziału 
gminy naszej na tak awanturniczą uchwałę mogła 
się zdobyć. Tubylczy obywatele, widząc zagrożony 
interes własnej gminy, wnieśli przeciwko uchwale 
tej protest, z drugiej strony zaś Dr. Ott użył 
wszelkiego swego wpływu, by postawić na swojem. 
Ale jakoś zamysły wszechwładnego pana Otta nie 
dopisały. Temi dniami nadeszła relacya od Rządu 
krajowego, iż władza na połączenie gmin tych 
nie pozwala, i że wybory do Wydziałów gmin, 
których czas urzędowania upłynął, w każdej z o- 
sobna do końca tego roku przeprowadzone być 
niają. Co wpłynęło na decyzyę władzy, o tern są 
różne domysły. Są tacy, którzy twierdzą, że jest 
to gospodarka Dr. Otta, o której pomimo wszelkich 
przechwałek w gazetach niemieckich, władze zdaje 
się dobrze są poinformowane, inui utrzymują zaś 
iż właściciele fabryki tutejszej wstawili się u władzy, 
a swoim urzędnikom, członkom wydziału gminy 
i dyrektorowi dali porządnego nosa. Dla Dr. Otta 
porażka ta tak gwałtowne wywałra wrażenie iż 
dla uspokojenia wyjechał do wód, gdzie sobie pono 
nuci: „Gross Oderberg! es wär’so schön gewesen“ ! 
Ludność tubylcza naturalnie szczerze się cieszy 
z takiego wyniku sprawy.

oświadczył, że powszechnego prawa wyborczego 
potwierdzić nie może. Wiadomość o tym 
niespodziewanym zwrocie wywołała na Węgrzech 
wielką senzacyę. Ustąpienie bar. Fejervarego 
jest rzeczą nieuniknioną. Socyalna - demokracya 
zapowiada w całym kraju burzliwe demonstracye. 
Sytuacya jest nader poważna.

Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. Bunty, za­
machy i zaburzenia wewnętrzne, oto obraz Rosyi 
na wstępie nowej ery konstytucyjnej.

Najgroźniejsze są zaburzenia w Baku, gdzie 
skutkiem olbrzymiego pożaru zniszczone zostały 
prawie zupełnie tamtejsze kopalnie nafty a ty­
siące roboników utraciło zarobek.

Z Tyflisu donoszą, żę wybuchła tam rewolu- 
cya tatarska. Wiele wsi jest zupełnie zniszczonych 
a uzbrojone bandy krążą po okolicy.

Sąd wojenny . marynarki wydał po dziesię­
ciodniowej rozprawie, wyrok na 75 mary­
narzy pancernika „Georgij Pobiedonosec.“ 
3 marynarzy skazano na karę śmierci, 19 na 
roboty przymusowe, 35 na wcielenie do rot aresz- 
tanckicb, 20 uwolniono.

W Warszawie za wyrokiem sądu wojennego 
powieszono Kasprzaka za znany zamach na 
policyę podczas obrony tajemnej drukarni. Jest to 
nowy 
jak to

Z Rychwałdu. Już kilka razy poruszono 
sprawy rychwałdzkie na szpaltach pism śląskich. 
Dziś znowu nowemi tizeba się podzielić wiado­
mościami z szanownymi czytelnikami. Ważna właśnie 
nadeszła chwila w dziejach Rychwałdu, nadszedł 
czas, w którym jak Czesi twierdzą, „musi prasknut 
sprawa polska w Rychwał dowe“, nadszedł czas, 
który ostatecznie musi roztrzygnąć, czy ludność 
tutejsza, uprawiająca ojców swich rolę, pozostanie 
nadal w posiadaniu praw swoich, czy też pozbawią 
ją tychże przybysze czescy, których własne spo­
łeczeństwo dla swego dobra pozbyć się chciało, 
jak to szanowni czytelnicy poznacie. Ważna to 
zaiste chwila w rozwoju Rycnwałdu. Z boleni serca 
jednakże zauważ) ć należy, że wobec wzrastającej 
agitacyi ze strony przywędrowanycb Czechów, 
którzy różnemi sztuczkami i kłamstwami pozyskują 
masy obywateli i to tem łatwiej, że ci pozostają 
pod naciskiem czeskich urzędników, zatrudnionych 
przy kopalniach gmin sąsiednich, inteligeneya miej­
scowa, choć dość liczna nic nie robi i na boskie 
czeka zlitowanie. Są między nią jednostki, które 
z młodzieńczym zapałem chciałyby się rzucić w 
wir walki, staczanej o prawa obywateli tutejszych, 
lecz niestety są i tacy, którzy powodowani ego­
izmem, z obawy, żeby się nie narażać wpływo­
wym Czechom lub władzom, nie tylko, że nie 
przyczyniają się do polepszenia bytu tutejszej 
ludności pod względem narodowym i społecznym, 
lecz nawet tamują działalność owych, rwących 
się do pracy jednostek. Zamiast jedności i łącz­
ności w pracy, widzi się tylko działanie na własną 
rękę i zupełne odosobnienie. Nie ma tutaj męża, 
któryby zechciał ująć w swe ręce ster spraw 
wszystkich, któryby skupił koło siebie chętnych 
współpracowników, do jednego dążących celu — 
do uwolnienia Rychwałdu od natrętnego żywiołu 
czeskiego.

Sprawa to nagląca, bo przybysze czescy już 
dają się ludności rychwałdzkiej we zuaki. Jak 
wiadomo założyła „Matice osvěty lidové“ w r. 
1902 szkołę czeską na „Podlesiu“. Ponieważ „Ma­
tice“ obawiała się o przyszłość swej szkoły, na­
słała więc tutaj nauczycieli, wcale nie troszczących 
się o wychowanie dzieci, lecz za to doskonałych 
agitatorów, którzy nie przebierają w środkach. 
Obiecują oni rodzicom książki dla dzieci, polewkę 
w zimie, obfitą gwiazdkę na Boże Narodzenie; 
zyskują sobie rodziców przez pozwalanie na nie­
regularne lub zupełne nieuczęszczanie do szkoły. 
„Můžete dítky posílat do školy jenom jednou nebo 
dvakrát za týden“ — mówił kierownik czeskiej 
szkoły p. Hrbek, a nauczyciel p. Duniczka oświad­
czył publicznie, że jego uczniowie dwa razy tylko 
w roku przychodzili do szkoły : podczas rozda­
wania „gwiazdki“ i po dobre świadectwo na końcu 
roku. Rodzicom, którym dzieci szkolne w domu 
nieraz są potrzebne posyłają je oczywiście do szkoły 
czeskiej ; liczba uczniów tej szkoły rośnie więc z 
każdym rokiem, lecz tylko na papierze, bo w rze- 
czywitości klasy podczas nauki świecą pustkami. 
To też nic dziwnego, że skutki wychowania czes­
kiego są i muszą być ujemne. Całe wyrrastająceli serdeczne przyjęcie. „My tam pobyt w Krakowie Markiewicza spowodował uszkodzenie kości J 
pokolenie nie będzie umiało nawet czytać i pisać, • na zawsze w sercach i pamięci zachowamy i w | licznej, której cząstki naruszyły mózg i nieszczę 
bo nawet pilne dzieci, przeniesione ze szkoły pol-J domu pilni e strzedz będziemy skarbów ojczystych“ student padł trupem na miejscu. Już to p°

— mówił mały mówca. — W imieniu Koła p»n 
Towarzystwa Szkoły ludowej przemówiła pani Jad­
wiga Strokowa. Pełne poletu i poezyi przemówię' 
nie wycisnęło zebranej dziatwie łzy z oczu. „Strzęp­
cie progów domowych, mowy ojczystej i obyczaj" I 
do obcych z niewiarą i nieufnością — do swoich 
zaś zawsze odnoście się z braterstwem i miłością- 
Po podziękowaniu jednego z nauczycieli uczestnik’1 
wycieczki, przemówi! prezes zarządu głównego dr- 
Ernest Bandrowski i wskazał na konieczność soj 
lidarnej pracy Polaków na galicyjskiej i śląskie 
niwie odrodzenia narodowego, na terenie obron) 
praw narodowych przeciw naciskowi germanizacji 
i uzurpacyi czeskiej. „Skoro stąd padnie hasło — 
kończył mówca — niechaj Śląsk od granic do 
granic się ruszy!. My tu, wy tam przyłóżmy -ą' 
do wielkiego dzieła — a wstanie wielka jedna 
rodzina, która Polską się zwie“. Na zakończeni 
godzi się wymienić nazwiska tych śląskich dzia­
łaczy, których wysiłkiem i pracą wycieczka doszła 
do skutku. Są to pp. Kłuszyńscy, Segierski z Pan* 
cowa, Szostkowski z Izdebuej, Adamczyk z Łomnej 
Pawliczka i Wilczek z Suchej Góry, Paździor« 
z Darkowa i nauczyciele z Bogumina, Dziedzic 1 
Zawady. Za pracę i ofiarność, za siew zbożny »» 
niwie przyszłości oześć im.

Kursa uzupełniające dla dziewcząt w Cieszy­
nie. Otwarcie roku szkolnego 1905-6 odbędzie się '• 
października b. r. o godz. 1. popołudniu w budynki i 
szkoły ludowej polskiej w Cieszynie. Wpisy będą 
przyjmowane już w sobotę d. 30. września b. r. 
w tejże szkole od godz. 1. do 4. popołudniu. Oprócz 
tego można się zgłaszać i w iuue dnie do zastępcy 
kierownika kursów p. prof. J. Galicza (Cieszyn, 
ul. Schodowa 1. 3). Nauka na kursach jest bez­
płatna — opłaca się zaś tylko 5 K wstępne"0- 
W r. szk. 1905-6 oprócz kursu pierwszego, który 
mieliśmy i w roku zeszłym, będzie otwarty i kui’s 
drugi, na któri mogą się zapisywać uczennice ku’-»» 
I. zeszłorocznego, inne zaś muszą się poddać 3g" 
zaminowi wstępnemu. Egzamina wstępne odbędą 
się w sobotę d. 7. października w godzinach szkol' 
nych popołudniowych. Uczennice, które ukończyły 
szkołę wydziałową, będą przyjmowane na kjH’® 
drugi, o ile władają językiem polskim w słowie 
w piśmie. Kandydatki na kurs I. muszą mieć w mys‘ 
programu kursu zatwierdzonego przez śląską ki’»' 
jową Radę szkolną, ukończony 14. rok życia. Mą®* 
nadzieję, że rodzice skorzystają z nadarzającej s1’ 
sposobności, aby„dać możność córkom swoim roz­
szerzenia wykształcenia tak potrzebnego w dzi­
siejszych czasach. Zarząd Macierzy szkolnej’

Festyn sokoli, który się odbył we Fry^zt»' 
cie dnia 8. września br. przy bardzo piękne] Pu 
godzie, zgromadził dość li -zuą publiczność 
miejsca i okolicy i wypadł pod każdym wzgl i *e 1 
zadowalniająco, bo przy dochodzie brutto w kW° 
cie 467’01 kor., okazał się czysty zysk w kW ,cl^ 
281.45 kor., — Ćwiczenia wolne, tańcami, Jj® 
również ćwiczenia na poręczach i piramid" 
wszystko wykonane przy pomocy dd. z Cieszy»® 
i Karwiny udały się nadspodziewanie dobrze i 

. wołały po każdej pojedynczej produkcyi 
; oklasków. 0

Uważamy za obowiązek wyrażenia nasz6™ 
podziękowania wszystkim tym, którzy przez ę® 
desłanie fantów w naturze lub w mięj&ce lv 
gotowych pieniędzy — do wzoogeenia tomboli » v 
przyczynili, — dziękujemy również druhom 
Cieszyna, Karwiny, Michałkowie i N’ im.
za łaskawe przybycie W końcu i.ziękuj«' ę 
wszystkim paniom i panom, którzy bądźto deko 
cyą ogrodu, bądź też sprzedażą losów, przeką®6 
lub też wydawaniem fartów zająć się raczyli 
szczególności zaś p. Adamowi M a u 1 c o wł 
poniesione trudy podczas dekorowana ogrodu.

Wydział „Sikola“ frysztackitg0-^ 
Komisarz policyi w Boguminie dw.

zeszłego tygodnia zamknąć do aresztu p. F is z a 
r a, redaktora niem. „A 11 g e m. ił u n d s c h » 
/. tego powodu, że tenże me chciał poin-.gać P1 ' 
pompowaniu wody podczas pożaru. Wuj&sl° J 
oskarżenie telegraficzne do ministerstwa, by Ja 
zumiałego komisarza pociągnąć do odpowiedz 
ności. Do tego kroku posunął się p. \V e r » -e 
podobno z powodu osobistej nienawiści, jaką cZ 
do p. Fiszera. , „j,

Ostrożnie z bronią! W Krakowie stu< J 
gimnazyalny Staniszewski syn dyrek . 
Kasy oszczędności bawiąc się strzelbą zmælj0- 
z żartu i wystrzelił do kolegi studenta M a r k , 
wieża syna em. komisarza starostwa. b 
strzelba nie była nabitą kulką ani śrutem, P1 ( 
cięż silny nabój prochowy ugodziwszy w y, 
Markiewicza spowodował uszkodzenie kości 1 J
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drugi w ciągu krótkiego czasu zdarza się w Kra- przemówienia prelegenta. W sprzeczności z reda- Zresztą zaczyna być juz trochę> za Tnele» tej de-
. . ‘ ° « ... i • t . _ ___ _______ r. «. .. n o m“ ryai«y manvoliTQAVi Q7.AV7.ArAi sia w OST, ił tni IR CZaSlc D0-

Ípuu ugniuLjvi. -- . -
sprytnie bywa oszukiwaną. Tyle w odpowiedzi na 
niegodziwe oszczerstwa. Franciszek Friedęl.

G>

Birj>us i Riedl

Duma każdej gospo­
dyni Jest dobra kawa.

moralizacyi szerzącej się w ostatnim czasie po­
między garstką miejscowej inteligencyi i zdaje mi

aw* SzttKatn nauczyciela 
języka polskiego lub też języka czesljlego 
a w zamian za to będę udzielał nauki języka 
włoskiego, francuskiego, angielskiego albo też może 
nastąpić pieniężne wynagrodzenie. Zgłoszenia przyj - 

muje „Franklin“, Poste restante Frysztat.

Kathreinera 
rneippowska kawa słotliwa 

nie powinna w żadnym 
domu przy przepra­
wianiu kawy zabraknąć, 

ooo 
Żądać tylko oryginalne 
paozki z nazwiskiem 

»KATHREINER«.
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Ważne dla nauczycieli i młodzieży 
©©©©© szkolnej ! ©©©©©©

Przy rozpoczynającym się roku szkolnym poleca

Księgarnia p. f. „Stella“ w Cieszynie 
ulica Stefanyi 42, w wielkim wyborze :

Książki szkolne, atlasy, słowniki 
oraz podręczniki naukowe, używane w gimnazynm, 
seininaryum naucz, i w szkołach ludowych. — 
Zeszyty szkolne przez władze zatwierdzone wła­

snego nakładu.
Wielki skład materyałów piśmiennych, rysunko­

wych, oraz wszelkich przyborów szkolnych.
Pp. nauczyciele otrzymują tak przy książkach jak 

i zeszytach odpowiedni, rabat.
Księgarnia zwraca szczególniej uwagę na swój dział
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burz?

o____ r________ i „Ostravanem“ zajął
I stanowisko bezstronne, mówił bardzo sympatycznie —Y—j o--------, —j— —-, v . ~
1 o Polakach, zastrzegał się z góry, że nie przyszedł się, że koniecznie będzie trzeba nzyć forum pu- 
przeciwko nim agitować i życzy im narodowego blicznego skoro ani rady ani prośby nic me po- 
rozwojn, — jedynie tylko do czeskich rodzi- magają a opinia publiczna przez pewne jednotki 
ców odzywa się, by dzieci swe posyłali do; pod płaszczem oginstych frazesów coraz więcej 
czeskiej szkoły. |

Tylko, że tych „czeskich“ rodziców 
w Dąbrowej możnaby na palcach policzyć !

Stonawa. Koło miejscowe T. S. L. w Sto- 
nawie urządziło w dniu 3. września w gospodzie 
w. p. Emila K o h n a. amatorskie przedstawienie, 
na którem odegrano I. Adam i Ewa, II. Ogolony 
bez mydła. Amatorzy odegrali obie sztuki bardzo 
dobrze, z czego wszyscy goście byli zadowoleni 
osobliwie zaś zajmujące było wystąpienie zapro- 

; szonych amatorów z Karwinej a to p. F r i e d 10- 
w ej żony maszynisty z Hoheneger II. grającej 

; Ewę i Fr. Masn ego grającego Adama których 
i na sali ciągle oklaskiwano. P. Fr. Masny nawet 
• po przedstawienu nas wszystkich bardzo ubawił 
, śpiewami i monologami. Zarząd Koła miejscowego 
> składa wszystkiem Szan. amatorom serdeczne po­

dziękowanie i prosi o dalsze popieranie Koła 
. ażeby się mogło ono jak najlepiej rozwijać.

Zarząd Koła.
Trzęsienie ziemi we Włoszech. Ogromne 

’ nieszczęście nawiedziło piękny kraj włoski, a w 
' szczególności jedną z jego dzielnic: Kalabryę.

Oto straszne trzęsienie ziemi w.piątek d. 8. b. m. 
. zburzyło kilkanaście miest i pogrzebało tysiące ludzi. 
. Jak donoszą dzienniki włoskie, szkody, które trzę­

sienie ziemi wyrządziło w mieście Palmi, przechodzą 
wszelkie przewidywania. Musiano tam zburzyć 300 
domów, które groziły runięciem. Liczba zabitych 
w Pargheli wynosi 30; w Melito wydobywają ciągle 
z pod gruzów trupy, a pociągi przewożą setki 
zwłok. W jednym domu znaleziono 11 zwłok, 
należących do tej samej rodziny.

WJoppolo zginęło 200 ludzi, w Martifrano liczba 
zabitych i rannych wynosi przeszło 2.200, W pro- 
wincyi Catanzaro, według urzędowego sprawozdania 
wszystkie prawie gminy zostały nawiedzone trzę­
sieniem ziemi. Liczba oficr wynosi tam, jak dotąd 
obliczono, w zabitych 450, w rannych kilka tysięcy.

Z Rzymu donosą, że szkody wyrządzone przez 
trzęsienie ziemi są nieobliczalne. Liczbę ofiar 
podają na 50000 ludzi.

Król włoski ofiarował 100’000 lirów rada 
miasta Rzymu 50.000, a Izba robotnicza w Rzymie 
uchwaliła, ażeby robotnicy, należący do niej, ofia­
rowali jednodniowy zarobek na rzecz ofiar kata­
strofy. Zewsząd spieszą lekarze i medycy, tudzież 
pociągi Czerwonego krzyża na miejsce katastrofy, 
ale z powodu naruszonych torów ruch na kolejach 
odbywa się bardzo powoli.

towie wypadek, że ofiarą nieostrożności pada gowanym przez siebie 
młody student.

Witkowice. W sobotę 9. b. m. urządziła > 
tutejsza czytelnia T. S. L. w sali domu robotni- 
pzego przedstawienie teatralne, na którem została 
odegraną jednoaktowa sztuka „Łobzowianie“ 
przez tutejszych amatorów. Wywiązali się oni 
z swych ról znakomicie. Tutejsza publiczność 
polska zjawiła się w dość pokaźnej liczbie, pomi­
mo, iż afisze skutkiem niedbalstwa firm ogłosze­
niowych zostały rozlepione dopiero w niedzielę 
po przedstawieniu. Wśród hucznych oklasków 
publiczności zakończono przedstawienie! rozpoczęto 
tańce. Podczas pauz tutejsza młodzież śpiewała 
różne polskie pieśni. Jednakże jeszcze jest tutaj 
jak i na całem Ostrawsku dużo Polaków, dla 
których sprawa narodowa jest obojętną, więc 
unikają zebrań i zabaw polskich. Lecz mamy 
nadzieję, iż wkrótce i ci obojętni połączą się z 
nami, jako jednej matki dzieci, szukający tutaj 
na obczyźnie kawałka chleba, którego nam nie­
gdyś bogata ojczyzna dziś dostarczyć nie może.

Sucha górna. Tutejsi nowo powołani do 
służby wojskowej młodzieńcy urządzają w nie­
dzielę dura 17. września b. r. w gospodzie pana 
Krzystka zabawę z tańcami. Początek o godź. 
5. wieczorem. Wstęp od osoby 1 Kor. Czysty do­
chód przeznacza się na cele dobroczynne. O liczny 
udział uprasza Szan. obywateli i młodzieńców 
z miejsca i okolicy. Komitet.

Bogumin dworzec. W niedzielę dnia 17. 
b. m. wieczorem odegra Kółko amatorskie tow. 
«Jedności“ w Boguminie na dworcu przedsta­
wienia teatralne w sali p. Józefa Z a n k r a i to 
sztukę pod tyt. „Wesele Podlaskie,“ obra­
zek sceniczny w 5ciu aktach. Ze względu, że jest 
tu sztuka nader patryotyczna i pełna wzruszają­
cych scen, przeto żywimy niepłonną nadzieję, że 
Szan. Rodacy tak miejscowi jakoteż i z dalszych 
stron, raczą nas zaszczycić nader licznie swą 
obecnością.

Stonawa. Robotnikowi p. K. Gałuszce, 
który z powodu oskarżenia ze strony proboszcza 
ks. Krzystka został na 14 dni zamknięty urzą- 
dzili robotnicy stonawscy we środę^erdeczną owacyę. 
Kiedy przyjechałzCieszyna doDarkowa oczekiwała 
go na stacyi ogromna ilość robotników, którzy przy­
jęli i powitali go owacyjnie. Pochód ruszył ku 
konsumowi a przed plebanią odezwały się z 
pierwsi wszystkich okrzyki silne i wołaie: „Precz 
z ks. Krzystkiem ! Precz z takim duszpasterzem 1“ 

Z Raja piszą do nas: „Otworzyła tutaj ży­
dówka S t e r n 1 i c h t na rajskiem Podlesiu koło 
gospody .Urbanka filię swojego sklepiku, którą 
ozdobiła wyłącznie niemieckim napisem: „Ge­
mischte -warenhandl ung.“ Ciekawi 
jesteśmy dla kog> ten sklep, został otwarty, czy 
dla Niemców, których w Raju wcale niema, czy 
dla tutejszej ludności, jak wiadomo wyłącz­
nie polskiej? Nie dajcie Ślązacy lekcewa­
żyć waszego języka i nie wspierajcie groszem 
waszym przybłędów żydowskich roznoszących po 
Śląsku niemczyznę. Niech nikt nie kupuje w 
sklepie Sternlichtowej, a może się jeszcze na­
myśli i zrzuci ubiliżający polskiej ludności szyld 
niemiecki !“

Gorąco popieramy z naszej strony odezwę 
rajskiego korespondenta i zaznaczamy z naciskiem, 
że tylko przez stałe bojkotowanie gospód 
i sklepów z niemieckimi napisami, możemy zmusić 
ich właścicieli do liczenia się z nami. A o takiem 
szerzeniu niemczyzny przez sklepników i gospodz- 
kich na Śląsku dochodzą nas liczne wieści z róż­
nych stron kraju i tern smutniejsze, że niemczyznę 
wspierają 1 ietylko żydzi, ale nawet rodowici 
Ślązacy. W Małych Kończycach 
np. istnieje gospoda t. zw. „K ranz o w io c“ 
a jej właściciel K r a u s, Ślązak ma również na­
pis tylko niemiecki! Czyżby ąospodę 
jego odwiedzali tylko N iemcy? Jeżeli tak, 
to bardzo dobrze, bo Polacy powinni się wogóle 
odzwyczaić od przesiadywania po gospodach, ale 
jeżeli chodzą na Krausowiec, to nie powinni ścier- 
pieć napisu niemieckiego. Może p. Kraus, który 
i tak pomyśleć musi o odnowieniu starego szyldu, 
przypomni sobie przy tej sposobności z kogo 
żyje i jakie ma względem polskiego ludu na 
Śląsku obowiązki ? !

Dąbrowa. W niedzielę dnia 3. b. m. wy­
głosił tu p. Sokol-Tnma redaktor z Mor. 
Ostrawy w „Domu národním“ odczyt o sto­
sunkach narodowościowych na Śląsku i „do jakiej 
szkoły mamy posyłać nasze dzieci.“ Choć zgro­
madzenie urządzone zostało po cichu, by przypad­
kiem Polacy o niem się nie dowiedzieli, przecież 
Da sali zabrała się większość słuchaczy polskich, 
i to zapewne wpłynęło decydująco na sposób

Składki na cele narodowe.
Na fundusz obrony kresów przesłała W. 

Pani Kazimierzowa Królikowska ze Lwowa za ij 
sprzedane cegiełki 66 K. —

Na fundusz Domu Polskiego we Fryszta- 
cie: składka we wysokości 5 K 36 h zebrana 
przez p. Pawła Cienciałę na weselu Pawła 
C m e 1 i k a z p. Amalią Stefek w S 10- 
11 a w i e.

,Na rzecz wycieczki dzieci człon­
ków Kół śląskich P. S. L. do Krakowa złożyli 
na ręce Dr. Kłuszyńskiego : 1

P. Drobniak, inżynier 5 kor., p. Natanson 
Stefan 5 kor., p. H. 3 kor., wygrane w karty w 
Zakopanem w wil i „Leliwa“ 4 kor., składka ze­
brana w willi „Leliwa“ 23 kor., 20 hal., p. Dya­
kowski z Kijowa 5 kor., willa Zagórze w Żako- 1 
panem 13 kor., z przedstawienia, danego przez * 
akademików i inteligencyę z Istebnej w Wiśle , 
60 kor., 70 hal., Koło T. S. L. w Dziedzicach ; 
(składka) 21 kor., 2 hal., p. Machalica J-rzy w 
Dziedzicach 15 Kor., p. Szmidt Aleks, w Dziedzi­
cach 2 kor.

Nadesłane.
Odpowiedź na oszczerstwa. Prezes „Sokoła“ 

p. Firla rozgłaszał przed wszystkimi znajomymi 
jakobym ludzi odmawiał, by w zabawie ogrodowej 
urządzonej przez „Sokół“ n p. Strobla udziału nie 
brali. Niegodziwe i kłamliwe oszczerstwa te po­
tępiam z oburzeniem tembardziej, że p. Firla tego 
rodzaju wstrętnego środka używa już po raz drugi 
w tym celu, by przez rzucanie gromów na mnie 
zjednać sobie względy Niemców i pozyskać ich na 
zabawę. Jeżeli p. Firla za pomocą takich sztuczek 
chce osiągnąć zyski materyalne dla „Sokoła“, to 
dla sprawy polskiej byłoby o wiele korzystniej, by 
takie towarzystwo w mieście naszem nie istniało.

bogato zaopatrzony we wszelkie wydawnictwa po­
mocnicze polskie i niemieckie do studyum wszyst­

kich przedmiotów objętych planem szkolnym.
Księgarnia kupuje i również sprzedaje używane

książki szkolne. 2-3
Spis książek gimnazyalnych dostarcza bezpłatnie. 
Księgarnia w nowym lokalu znacznie po­

większoną została!
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Odpowiedzi Redakcyi.
B. w Stonnwle. Dziękujemy. Umieścimy później.

Drukarnia, introliga- 
: tornia i księgarnia :

w Przywozie

poleci się do usług Szau. P. T.
Publiczności z miejsca i okolicy.

Ceny umiarkowane
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Mydło
z jeleniem

Ze wszystkich dotychczas znanych kaw najlepszą, najpożywniejszą a tanią jest

^Wszędzie do nabycia. 13—29

ii

Drukarnia Birgus i Riedl w Przywozi6,Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę Piotr Szwachuła we Frystztacie.

i)
É)

|g)

i®)

Ol 
w
d
k]
P<

y 
o 
z

n 
i
n 
r< 
c 
8

R 
bJ 
Pr 
»! 

lą( 
n 
<10 
do 
o, 
8if 
«a 
Cc 
80]

dis

..K:nva zdrowia6*

w 
k 
i 
p. n: 
S1 
e 
», 
n
a

jest konieczne 
dla każdej gospodyni, 
która chce mieć 
piękną bieliznę 
i kładzie wagę 
na jej 
trwałość

Tanie czeskie pierze. 38

zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy.

5 kilo nowego sknbanegp 
^9 K-60 h; lepszego 12 K> 

białego miękiego skubanego- 
18—24K; bialutkiego mię* 
kiego skubanego 30—36K-

i zwrot za wynagrodzeniem porta do-

— ulica Sykstusa 14, wykonywa: — 
Stampilie metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury, szyldy rytowane 
i lane obcęgi do plomb z datami, 
numeratory, marki pieczątkowe, - 
wielki skład urukarń kauczukowych 

„PERFEKT“.
Cenniki na żądanie gratis i franko. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotnie. 15—27

Przez Wysokie ck. Namiestnictwo koncesyonowane

Biuro podróży
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, Baczność na tnarlft ochronną „ Jclcfi‘

jfowo wymurowana 
chałupa ze 4ma pokojami? 
i 13 ma margatni pola wraz z ojroi'?« 

jest z wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość1 
udzieli właścicielka Katarzyna Fajk°*z 

w Zebr Żydowicach dolnych. I"3

„Kawa zdrowia“
@ © © która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. © © ©

pod 1. 933 jest do wynajęcia od 1. paź- 
dzernika sklep, magazyn, 2 izby, kuchnia i 2 
piwnice. Bliższej wiadomości udzieli 3—3

------  p. Ifalfkrowa w Karwinej. =

’ Kiego SKUoanego av -
Ägx z ramami drewnianemi lub żelaznemi, łozka uo zgw Wysyłka franco za pobraniem. Zm 

szpitali, urządzenia dla bursy, domów sierot 1 zyYlot za wynagro ’ Lobes
itp. łóżka do domów prywatnych, umywalnie zwolony. Benedyat S c ,
wszelkiego rodzaju dostarcza pierwsza cieszyńska n ® ^22. 1 sen zec

5—10sn- 1

Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca książ 
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowej jako środka niezastąpionego 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna prze­
syłka tej kśiążeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K fran-o razem 
ze skrzynką. 2 słoiki maści centifoliowej 
franco razem ze skrzynką 3 K 60 h. —

32—52 Adresować trzeba :
Aptekarz A. Thierry w Pregrada 

przy Rohitsch-Sauerbrunn.
Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­

nie prawdziwych wyrobów proszę ini podać w celu sądowego 
ścigania.

AAAAAAAAA/AAAAA 
’|z (9- Kosztuje tylRo 80 h. 
yyyiYfYyyyyyyy w Podgórzu przy Krakowie.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzaj?

senzacyę-
1 niklowy zegarek kie 
szonkovy z marką 
stera Roskopf Pate11. 
pięknym niklowym 
cuszkiem wraz z 'S®1 * 
kiern złr. 1-90; —- y -p 

samych zegarków trzy sztuki. 5 Br- 
ct, sześć sztuk 10 złr.

IGNACY CYPRES, Ki# 
ulica Floryań$l$a M.84'” 

Bogato ilustrowane cenniki pol^1® 
na życzenie darmo i opłatI116
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rytowniczy 

£ AJZIGMANN A 1

Chałupa murowana 
z kilku morgami pola jest w Marklowicach 

do sprzedania.

Sieczkarnia
wozy, pług i brony są tanio do sprzedania, 

domości udzieli nasza redakcya.

Oświęcim (dworzec) 22—48

sprzedaj? bilety okrętowe do taryïfi -Se
I., U. i III. klasy dla parostatków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla kolei północuu-amery- 

kańskich we wszystkich kierunkach. ----
Æa Ceny ściśle w'edle taryf okrętowych i kolejowych. 4K 
Bilety okrętowe do Kanady i bilety kolejowe kanadyjskie. 

Prospekty darmo i opłatuie.

prosimy uprzejmie o przeczytanie!

Materace drucianej 
z ramami drewnianemi lub żelaznemi, łóżka do 
. ......4.. i: urządzenia dla bursy, domów sierot

IŠz wszelkiego rodzaju dostarcza pierwsza 
fabryka mebli żelaznych

® AD. NEUGEBAUER, biuro : I
^psj) ul. Fryderyka 38, w bliskości hotelu

Wia-

Poszukuje zastępeó^*

tanio
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(INSERATY) 
przyjmują się _ za przystępu 
opłatą; ud wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust. 
Tłumaczenie ogł .szeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

Przedpłata wynosi: 

Bocznie . 
Półrocznie 
Cwirrćrocznie. . 1

Numer pojedynczy 10 h.

Organ stronnictwa radyKalno-naredowego w Księstwie (iejzyfoliietti.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re­
klamacje w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.'

SMF“' Wychodzi w kanią sobotę.

W" Pamiętajcie o funduszu org-anizacyi narodowej, -BO

t ę p s t w a odpowiecie.a s

9^*" Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!

dzielę, był wypowiedzeniem polskiej 
ludności na Śląsku otwartej walki, 
mającej na celu nie tylko niedopuszczenie do 
wprowadzenia w życie równouprawnienia narodo­
wego w tym kraju, lecz skierowanej ku odebraniu 
nam tych, ogromnemi ofiarami z naszej strony 
zdobytych praw, jakie dotychczas musiano nam 
przyznać w tym kraju. Tak rozumiemy tendencję 
wiecu, jasno wygłoszoną przez burmistrza cieszyń- 
skiegp. Odpowiadamy krótko : jeżeli chcecie 
walki, będzieciejąmieli, iwyzajej n -.

Bez dowodu.
Pewien „dobroduszny* i względem Po­

laków przychylnie usposobiony Niemiec z Bielska 
tak mi raz w rozmowie o stosunkach śląskich 
powiedział :

— Ja doprawdy nie rozumiem skąd się tu 
wzięła ta nieszczęsna walka narodowoś­
ciowa i po-iu s;ę toczy ? jClzyby to nie mogli 
ludzie żyć zgodnie obok siebie i rozmawiać 
wszyscy między sobą po niemiecku...?!

Te po części złośliwe a po części naiwne 
słowa przyszły mi mimowoli na pamięć, gdym 
przeczytał wstępny ustęp z Nr 26. „R o b o t n i k a 
ś 1 ą s k i e g o,“ w którym autor sili się wykazać 
rzekomy szowinizm polski ńa kląsku i jego 
„s z k o d 1 i w ą“ propagandę szerzoną p.zez 
„Głos ludu ś 1 ą s k i e g o.“ Bo w powie­
dzeniu owego Niemca i w logice autora rzeczonego 
artykułu jest wiele cech wspólnych, tylko gdy 
pierwszy chciałby nas uszczęśliwić wyłącznie ję­
zykiem niemieckim, drugi jest o wiele liberalniej- 
szym i pozwala nam tak samo dobrze 
zczeszczyć się jak zgermanizować, rozumie się 
,.n a pożytek p a r t y i i ludu pol­
ski e g o.“

„R o b o t n k śląski'* a w szczegól- 
I ności p. Reger gniewa się o to, że zarzuciliśmy 
mu „szkodzenie sprawie n a r o d o- 
w e i“ przez akcentowanie „nieistnieją­
cego“ na Śląsku ucisku Czechów przez. Polaków 
a przecież w artykule swoim dzięki otwartym 
wrotom „prawdy i logiki“ potwierdza 
jeszcze raz nasze zarzuty. Czyż takiego artykułu 
nie wyzyskają właśnie Czesi jako najskuteczniej­
szej broni przeciwko nam, czyż nie będą 
trąbić przed Pragą o swoim narodowym na Śląsku 
ucisku i odwoływać się nawet na głosy „pol­
skie,“ które teu ucisk stwierdzają? A w ślad 
zatem pójdzie jeszcze bezczelniejsze gnębienie 
żywiołu polskiego, bo w myśl autora artykułu 
będzie to tylko obrona „bezwzględnej 
zasady sprawiedliwość i.“ ! Czy zaś 
postępek taki nie jest szkodzeniem sprawie uaro- 
rodowej, to zostawiam sądowi bezstronnych czy­
telników, którzy raczą bezpretensjonalne uwagi 
moje przeczytać do końca !

Kiedyś, za lat dwieście, pięćset, tysiąc, wię­
cej może, będzie bardzo dobrze na świecie całym 
a zatem i na naszym Śiąsku. Człowiek będzie w 
człowieku uznawał brata, wszyscy będą równi, 
święcić się będzie powszechne tajne prawo głoso­
wania, ucisk kapitalistyczny ani klasowy 
nie będzie gniótł biednych, wszyscy będą mieli 
pełne kieszenie i żołądki, myśl swobodną i jasną, 
— w Cieszynie, we Frysztacię. w Dąbrowej, w

Dwie kultury.
Zaogniła się walka niemiecko-polska na Śląsku 

w księstwie Cieszyńskiem i coraz w groźniejszej 
objawia się formie. Sprawa zbyt jest jasną i zro- 
zumiałą dla wszystkich byśmy jeszcze raz opo­
wiadać potrzebowali o co się obu po waś­
nionym narodowościom rozchodzi 
1 po czyjej -stronie jest słusz­
ność, — chcemy tylko wskazać na ogromną 

różnicę w sposobie postępowania Polaków i Niem- 
"ów, bo ono jest zarazem i oświetleniem samej 
sPrawy.

Polacy zwołali dnia 3. b. m. wiec do Cieszyna, 
Niemcy odpowiedzieli im na to wiecem odbytym 
W tę niedzielę duia 17. — Obydwa wiece były 
Wymownym wyrazem obustronnej taktyki 
1 pojmowania walki o narodowe prawa. Stanęły na­
przeciw siebie dwie kultury, polska i nie- 
hiemiecka i przed światem złożyły zewnętrzny 
pFÓj wyraz. Polacy obradowali poważnie, w sposób 
MKay j uroczysty wypowiedzieli swoje żądania i 
swoje krzywdy, w czasie całego wiecu niczem 

zakłócili porządku ni spokoju publicznego, — 
a Niemcy nie dość, że wiecowi polskiemu prze­
rodzić usiłowali ale na własnem zebraniu rzucali 
obelgi na narodowość polską, podburzali do bez­
względnej z nią walki a nawet zaraz weszli na 
“ r°gę publicznego gwałtu, bo z dzikim 
Fizykiem oblęgli Dom narodowy a w mieszkaniu 
Posła Dra. Michejdy wybili szyby !

Oto wyraz dwóch kultur, oto bój niemiecko- 
polski na Ślą-ku ! A przecież gdyby w boju tym 
Swait jaki-kolwiek był potrzebnym, to prędzej 
Mógłby być usprawiedliwionym po stronie polskiej, 
oo ona jest właśnie stroną uciskaną a za­
borcami jej praw, gnębicielami i prowokatorami 

Niemcy ! Więc tylko wielkiemu poczuciu spra­
wiedliwości i ogromnej ku bezczelności niemieckiej 
Pogardzie zawdzięczyć należy, że ludność polska 
oorąd sprowokować się nie dała, że nie powstała 
»widłowo i obcym przybyszom, kalającym naszą 
■jiętą ziemię namacalnej nie dała nauki 

'szanowania cudzej własności! Ale cierpliwość 
S1Ç kończy i chwila wybuchu może przyjść 
Prędzej, nim się Niemcy spodziewają. Pomruk 
Mowy idzie już ku nim i mówi: „Nie budź- 
•1 e śpiącego lwa... “ Może to dla Nien - 

śląskich ostatnia przestroga!
b O wiecu niemieckim w Cieszynie poda je „N. 
Reforma“ następujące szczegóły:

. Wiec cały aranżowało prezydyum 
, a d y miejskiej: głównym referentem 
byi na nim p. Demel, poseł i burmistrz miasta, 
Przewodniczył wiecowi wiceburmistrz Bukow- 
*ij renegat.

I Cały referat p. burmistrza cieszyńskiego, raa- 
^Cf1go obowiązek łagodzić antagonizmy 

a r o d o w e w mieście, którego jest auto- 
.licznym przedstawicielem, był niegodną takiego 
&°stojnika, wrzaskliwą prowokacją 1 u d- 
s-0 ś c i polskiej, żądającej tego tylko, co 
j jej z tytułu przyznanego, na podstawie ustaw : 
QSadniczych, równouprawnienia słusznie należy. I 
J?. P°w’e^z’e<^ 0 burmistrzu miasta, ciągnącego i 

z polskiej ludności, zamieszkałego w I 
ïbitnej części przez Polaków, który podsyca i 
skie instynkty dwóeh tysięcy uczestników wiecu, i 

<^ępującemi słowy : 

„Słowiański radykalizm zdziałał cuda wAustryi, 
i począwszy od prezydenta, ministrów a skoń- 

i czywszy na najmłodszym praktykancie koncepto- 
j wyro, drżą wszyscy polityczni 
urzędnicy (?) przed żądaniami i głosami 
radykałów słowiańskich. Jedynie tylko Niemcy 
nie chwycili się d o t y c h c z a s (?) tych gwał­
townych środków, zapomocą których wzrosła w 
Astryi potęga Czechów i Polaków. Jednak to 

, musi się zmienić, pn&bj-ała się już miar? ! 
Musimy się zbroic|#y się i nas 
także bano, musimy okazać, że jeżeli rząd 
uie okazuje zrozumienia dla, naszych interesów 
i interesów Śląska, to my sami potrafimy 
ich bronić z całą bezwzględością. 
Nie odda m.y * j c z y z n y. a jeśli do tego 
przyjdzie, to potrafimy także wal­
czyć za naszą narodowość i -ni o w ę.“

Jak rząd „diży“ przed „s ł o w a ń s k i m“ 
radykalizmem na Śląsku, najlepszym tego dowodem 
było zachowanie się jego organów wykonawczych 
podczas obu wieców cieszyńskich - polskiego i 
niemieckiego. Podczas pierw: zego z "nich zmobili­
zował rząd całą masę żandarmeryi, która umiała 
dyskretnie ulatniać się wszędzie, gdzie prowoka­
torzy niemieccy atakowali polskich uczestników 
wiecu. W ostatnią niedzielę zaś jakaś hołota nie­
miecka, (bo przecież poważni obywatele tego 
zrobić uie mogli), wybiła okna w mie­
szkaniu posła Michejdy i wzno­
siła obrażające okrzyki przed 
Domem polskim. Gdzie „drżeli“ wtedy 
przedstawiciele rządu i jego orgaua wykonawcze 
„przed radykalizmem słowiańskim,“ — o to za­
pytamy się rządu w parlamencie.

P. Demel odgraża się, że nie „odda swojej 
ojczyzny.“ Niechże więc przyjmie do łaskawej 
wiadomości, że my swojej nie oddamy 
także, choćby jeszcze drugie 2000 Niemców 
zwołał na ratunek do Cieszyna i choćby jeszcze 
kilkadziesiąt szyb w polskich domach wybito. 
Śląsk jest i pozostanie starym, Pia­
stowskim krajem, zamieszkałym 
przedewszystkiem przez ludność 
polską. Ta ludność mieszka tam od wieków, a 
pp. Demel i Bukowski za słabe mają płuca, aby 
ją krzykiem swoim z odwiecznych siedzib wy­
straszyli. Na ten efekt nie zdobyło się nawet 
gardło Bismarka.

P. Demel proklamował- na wiecu cieszyńskim 
„walk-“ za narodowość i mowę niemiecką, i 
wezwał swoich rodaków do zbrojenia się, 
aby się Polacy bali. Część wiecowników wzięła 
to wezwanie dosłownie i uzbroiwszy się w ka­
mienie, wybiła szyby w mieszkaniu posła Michejdy, 
podczas gdy inni urządzili karczemną manifestację 
przed Domem Polski.n. Był to efekt godny pro- 
wokatorskiej mowy burmistrza miasta Cieszyna. 
Gratulujemy mu sukcesu, ale nie zazdrościmy. Przy­
pomnieć tylko musimy zarówno jemu, jak tym 
Niemcom, co nam walkę tego rodzaju wypowia­
dają, stare ale zawsze dobre polskie przysłowie, 
że kij ma dwa końce. Jeżeli Niemcy do 
brutalnej przemocy uciekać się zechcą, to Polacy 
na Ś'ąku i sami bronić sie będą. i pomoc sku­
teczną otrzymają, a kij, którym nam się w nie­
dzielę Niemcy w Cieszynie odgrażali, uczuć 
mogą na swoich karkach i plecach.

Wiec Niemców cieszyńskich, odbyty w nie-
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tematyczne dowody, nam jeno tak mówi 
serce. .. !

A mówiło ono przez wieki całe czynami 
największych mężów świata, przekreślało najuczeń- 
s/.e księgi filozofów — i dziś jeszcze w szerokich 
masach społeczeństwa dominującą gra rolę. Więc 
kto i ludowi polskiemu chce mówić o prawach 
człowieka i o raju przyszłości a ze sprawy na­
rodowej czyni kwestyę obojętną, a choćby tylko 
drugorzędną, to niech mu wpierw wyjmie serce 
z pod że ber ... ! As.

Przegląd polityczny.
Austryacka Rada państwa zwołaną została 

na wtorek 26. b. m. Zdaje się, nie potrwa ona 
długo, bo już na pierwsze posiedzenie posłowie 
włoscy zapowiedzieli obstrukcyę.

Węgry. Opinię publiczną żywo zajmuje 
sprawa dziennikarza Z i g a n y’ e g o,, który napisał 
broszurę w języku niemieckim p. t. „Węgry a 
H o h e n z o Ił e r u o w i e.“ Prokuratorya dopa­
trzyła się w tej broszurze zdrady stanu i obrazy 
majestatu i wytoczyła Zïgany’enu proces. Podobno 
w sprawę tę wmięszane są wybitne osobistości 
polityczne. Węgier a nawet b. prezydent ministrów 
br. B a n f f y.

Szwecya i Norwegia. Konferencya delega­
tów w Karls z ta d z. i e ułożyła już główne 
punkta, na podstawie -których zatarg między 
obydwoma państwami pokojowo załatwionym zo­
stanie. Na pograniczu szwedzko - norwegskiein 
zmobilizowano jednak wojsko.

Po zawarciu pokoju. 

dów było już i rządowi rosyjskiemu za dużo i 
wysłał na ich uśmierzenie wojsko. Ale rozwście- 
izmia dzicz tatarska zwróciła się teraz i przeciw 
Moskalom i sieje zniszczenie na całym Kaukazie.

' Między innemi spalili Tatarzy miasto Baku i 
największe na świecie kopalnie nafty, z 

| których rząd rosyjski miał rocznie 100 milionów 
dochodu. Ruch w kopalniach zupełnie ustał, spa­
liło się przeszło 400.000 pudów nafty. Rozruchy 
i rzezie wybuchły również w miastach Batumis 
i T y f 1 i s i e. Rząd rosyjski zamianował namiestni­
kiem Kaukazu księcia Ludwika Napoleona 
i polecił mn uśmierzyć powstanie, które go naraża 
na nieobliczalne straty. Tak pokutuje Rosya za 
winy własnego „c z y n o w n i c t w a.“

Położenie w Królestwie.
Z Warszawy donoszą, że z powodu mno­

żących się politycznych zabójstw i mordów na 
organa policyjne, nastąpić ma zaostrzenie 
stanu wojennego.

Speeyalna komisya pod przewodnictwem 
br. Solskiego dla ordynacyi wyborczej do Dumy 
illa Królestwa Polskiego ukończyła swoje ohrady.

Ordynacja wyborcza opiera się na ogólnych 
zasadach projektu, opracowanego przez 
generalnego gubernatora (Maksymowi­
cza. Przyp. red.). Ustanowiono w niej trzy kurye 
wyborcze: wielkiej własności, malej 
własności i miast. Właściciele małych włas­
ności, posiadający więcej nad 20 morgów, wybie­
rają z kuryą większej własności. Ogólna ilość 
członków Dumy z Królestwa Pohkiego wy­
nosi, odpowiedni * do stosunku, ustanowionego dla 
całego państwa, t. j. jeden deputowany na 250.000 
mieszkańców, trzydziestu sześciu deputowa­
nych.

W przyszłym tygodniu ustali komisya specy- 
alną ordynacyę wyborczą dla Kaukazu i Syberyi.

1̂
Łazach, w Rychwałdzie, w Ostrawie ludzie będą 
weselić się. śpiewać zgodnie i rozmawiać ale 
wszyscy ...po niemiecku. . ! Albo dajmy 
na to: po czesku...! Albo niech będzie górą 
nasza : po polsku...! To przecie wszystko 
jedno, byleśmy byli ekonomicznie i politycznie 
niezależni, byleśmy bj li w o 1 n y m i ludźmi!

Oto krótka treść i tendencya artykułu „Ro­
botnika śląskiego“! Czechów w Rych­
wałdzie niema „p r z y z n a j e m y, że niestety 
t a k j e s t“ pisze „Robotnik Śląsk i.“— 
ale jeet wielka ilość rodziców, którzy dla 
swoich dzieci p ra g n ą nauki w 
języku czeski m.“ Mniejsza o to. czy to 
rodzice polscy, — chcą, — to im dać ! Wolności ni­
czyjej krępować nie należy w myśl „bez- 
względnej zasady sprawiedli­
wości i oportunizm u.“ Rodzice polscy 
w Cieszynie zechcą nauki niemieckiej, to im dać, — 
a zechcą tureckiej, to im i tej bronić nie należy...!

Do takich wyników myślenia dochodzi „s z e- 
r o k i e m i wrotami logiki „RobotniX 
śląski“ i zdaje mu się, że tak mówi pngram 
socyalno-demokratyczny i „zasada taktyki 
partyjne j,“ — a to mówi s z o w i n i z m 
socjalistyczny, szowinizm w taktyce 
niczem nie różniący się o 1 szowinizmu narodo­
wościowego ! Zaślepił on autora artykułu „Rob. 
ś 1..“ a gdy już raz wszedł na jego manowce, 
trudno mu ->ię z nich wydobyć na drogę szeroką 
i jasną. Czesi na SIąskn biorą nas za łeb nie 
dlatego, że są ekonomicznie silniejsi, ale że są 
więcej od nas narodowo uświadomieni, 
że mają oświatę na narodowych podstawach opartą, 
bo ona właśnie, ta oświata którą tu z sobą przy­
nieśli, przyspieszyła ich wzrost ekonomiczny i 
władzę oddała im do rąk nawet w tych gminach, 
gdzie są w mniejszości. My im narodowego 
rozwoju nie zazdrościmy i nie bronimy — ale 
żadną miarą i p<>d żadnym warunkiem nie możemy 
pomagać im do tworzenia szkół czeskich Łam. 
gdzie one będą niczem innem tylko fahr y- 
kami renegatów polskie h, z d r a j- 
c ó w n a r o d o w y c h. łapkami dla nieuświa­
domionych rodziców polskich, „którzy na 
wstyd całego narodu pragną dla 
dzieci nauki w j ę z y k u czeski m“ 
a więc w języku obcym ! A takie szkoły 
powstciją właśnie w Łazach, w Rychwałdzie, w 
Dąbrowej i wielu innych gminach śląskich !

„Robotnik śląski“ twierdzi, że Cze­
chom dzieje się od Polaków krzywda. — a niech 
nam wskaże jedno dziecko czeskie, 
które z braku szkoły, musi uczęszczać do szkoły 
polskiej ! My natomiast wyliczymy tysiące 
dzieci polskich, wynaradawiających się 
w czeskich szkołach! A poszły tam nie dobro­
wolnie, ale po prostu ukradzione zostały 
przez agitatorów czeskich, uwijających się przy 
wpisach.

I Czesi mają swoją socyalną-demokracyę i 
swoje socyalistyczne pisma, służące tej samej 
„taktyce partyjnej“ i zasadzie „b e z- 
względnej sprawiedliwości“ — 
a jednak nie zdarzyło^ nam się nigdy czytać w 
takim np.: „Duchu Času“ artykułów podobnych 
do ustępu z „Rob. śląskiego.“ choć jeden 
tylko Dennik O s t r a v s k i“ dałbby mu co- 
dzi mnie dużo w tym kierunku tematu ! Czyżby 
socjaliści czescy więcej mieli w piersi swej patryo- 
tycznych uczuć od socjalistów naszych?

Drogą nam jest wolność człowieka, drogą 
nam jest jego niezależność ekono­
miczna i w boju o te dobra pójdziemy z so- 
cyalistami razem — ale patrząc w wymarzony 
raj przyszłości, w którym zapanuje powszechne 
równouprawnienie i mając na uwadze maleńką 
cząstkę świata : nasz Śląsk, nie godzimy się 
na zasadę owego dobrodusznego Niemca z Bielska 
ani liberalniejszego odeń „Robotnika ślą 
s k i e g o . . . “

Bo nam nie jest wszystko jedno, jakim 
językiem będą rozmawiały dzieci nasze w 
tyra raju przyszłości na ziemi naszej, bo 
my ukochaliśmy naszą mowę polską, bo 
my cenimy ją jako nasz skarb najdroższy 
i wydrzeć jej sobie nie damy i bronić jej bę­
dziemy życiem całych pokoleń ... !

Może ktoś z obozu socyalistycznego powie 
nam, że to jest frazes nic nie mówiący, że to 
sentyment, nie dający jeszcze „monopolu 
na nieomylność w rzeczach pa­
try o t y z m u polskiego,“ niech i tak 
będzie . •. ! Nam nie o monopol, nam nie o nie­
omylność chodzi, my nie silimy się na materna- *

Nareszcie zawarte zostało także formalnie 
istniejące już od kilku dni „<G facto“ zawieszenie 
broni. Ułożona przez generałów Fuknshimę 
i O r a n o w s k i e g o umowa zawiera następujące 
postanowienia: Między obu armiami ustanowioną 
będzie strefa n eji t r a 1 n a szerokości 
8 klin. Miejscowość Szanetsu leży w środku strefy 
neutralnej, do której wstęp dozwolony jest tylko 
osobom cywilnym. Komunikacya między obu ar­
miami ma się odbywać tylko drogą na Szahetsu. 
Ułożono dalej, że delegaci obustronnych władz 
marynarki mają się zejść koło W ł a d y w o s t o k u, 
celem ustanowienia także na morzu strefy neu­
tralnej na czas zawieszenia broni, które potrwa 
aż do r a t y f i k a c y i traktatu pokojowe­
go przez obn cesarzy.

Z Władywostku nadchodzi wieść, że flota 
japońska już po zawarcin pokoju, a nawet po 
uchwaleniu zawieszenia broni, wykonała nową 
akcyę zaczepną przeciwko wybrzeżom wschodniego 
Sybiru a mianowicie że dwa okręty wojenne 
japońskie pod admirałem Katoga 
ostrzeliwały 12. b. m. Petropawłosk i zni­
szczyły wiele b u d o w 1 i.—

Wiadomość ta wydaje się jednak nieprawdo­
podobną i potrzebuje jeszcze potwierdzenia.

Z Rosyi i zaboru rosyj­
skiego.

Powstanie na Kaukazie.
Od miesiąca łuny pożogi oświecają cały 

Kaukaz (jedną z południowych prowincyj 
Rosyi) szerzą się ustawiczne mordy i rabunki 
a niebywale te rozruchy przybrały charakter 
formalnego powstania plemion mahometańskich. 
Początek rozruchów jest następujący :

Kaukaz zamieszkują jako ludnośćrolniczagłów- 
nie Tatarzy po miastach zaś Ormianie, którzy ujęli 
handel w swe ręce i zgromadzili wielkie bogactwa. 
Ormianie są wyznania chrześcijańskiego i posiadają 
wysoką kulturę, to też nie chcieli znosić brutalnego 
ucisku rosyjskiego i tworzyli tajemne komitety rewo­
lucyjne, celem wymuszenia na rządzie konstytucyj­
nych reform. Rrząd uląkł się Ormian i chcąc ich 
zgieść ostatecznie podburzył przeciwko nim T a- 
tarów. Tatarom, którzy i tak nienawidzili Ormian 
w to graj! Postanowili sobie pohulać w krwi 
chrześcijańskiej i rozpoczęli mordy Ormian, o 
jakich w świecie dawno nie słyszano. Napadano 
bezbronnych na ulicach i podpalano w domach, 
mordowano i rabowano bez litości. Tych mor-

Kronika.
Lokal wydawnictwa naszego przeniesiony zo­

stał obecnie do domu p. Piech aczka naprzeciw 
hoirln Deutscha (w domu, gdzie się mieś .i sklep 
Bazaru ludowego) Tam należy płacić prenumeratę 
i uiszczać należytość za inseraty. Tam też przyj­
mowane będą wszelkie korespondeneye do naszego 
pisma.

Nowy prezydent krajowy dla Śląska. 
Do ,.N. Fr. Presse“ donoszą, że prezydentem Śląska 
mianowany zostanie z całą pewnością radca przy 
trybunale administracyjnym w Wiedniu radca 
dworu H e i u o 1 d - U d y ń s k i. Heinold zajmował 
dawniej rozmaite stanowiska w politycznej admi- 
nistracyi Czech i Moraw, a w r. 1902 powołany 
został jako radca dworu do trybunału administr. 
w Wiedniu. Nominacja ta będzie znowu wielkiem 
ustępstwem rządu dla Czechów.

Dziećmorowice. Z początkiem b. r. szkol­
nego założoną została nowa placówka oświaty 
polskiej w naszej gminie. „Macierz szkolna“ 
spełniła dawno odczute życzenie i założyła na 
razie jednoklaswą szkołę w naszej gminie. Uro­
czyste otwarcie szkoły nastąpiło w niedzielę lj- 
b. m. Aktu poświęcenia dokonał ks. Skulina. 
Imieniem „Macierzy“ przemawiał p. Kotas, 
wskazując na ważność tejto szkoły. Piękną prze­
mową kierownika szkoły p. Wilczka, który 
zaznaczył, iż usilnem ]ego dążeniem będzie po­
zyskać sobie miłość dziatek i zaufanie rodziców, 
zakończyła się ta podniosła uroczystość. Dotych­
czas zgłosiło się do szkoły polskiej 100 dzieci. 
Żywimy niepłonuą nadzieję, że szkoła polska 
rozwijać się będzie pomyślnie pod kierownictwem 
jej nowo mianowanego nauczyciela, znanego z do­
datniej działalności na polu narodowem. Trudne 
będzie miał tenże stanowisko; by zwyciężył 1 
przetrwał, z całego mu serca życzymy.

Boguinin (miasto). W sobotę dnia 16- 
września, bawiła w naszem miasteczku przez kilka 
godzin dziatwa szkolne z Radlina, wsi leżącej 
na Śląsku górnym, koło Włodzisławia. Nie trudno 
odgadnąć, że to były dzieci polskie. Jakież 
jednakże bolesne uczucie inusiało zawładnąć sercem 
każdego, gdy widział jak dzieci te pod wodzą 
pruskich nauczycieli grać musiały rolę Niemców. 
Oto przybywszy na rynek musiały one z odkry- 
tenai głowami przy dźwiękach orkiestry odśpiewać 
najpierw hymn austryacki nb. po niemiecku, a na­
stępnie w gospodzie p. Seholca, gdzie im wyzna­
czono spoczynek musiały o zgrozo! — te biedne 
dzieci polskie na z’erai polskiej w zaborze austry- 
ackim odśpiewać hymn pruski : „Die Wacht a m 
Rhein.“ Ale niedość na tera. Wracając żegnał
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pi .âó przesłał list ten do zarządu fabryki, chłop. — A no to zaczekajcie ! — zawołał Wie-

czele !

rol- 
Dra 
od-

sny“ i „Kalosze.“ Początek o godź. 7y2 wieczorem. 
O liczny udział uprasza Wydział.

Zeszłej niedzieli wygłosił w miejscowej Czy­
telni p. Engelbert Ker mel, słuchacz filozofii 
z Krakowa odczyt na temat : Udział Polaków 
w wojnach napoleońskich. Liczne grono 
publiczności słuchało z zaciekawieniem zajmują­
cych słów prelegenta, za co mn Wydział serdeczne 
dzięki składa i o dalsze popjeranie Czytelni prosi.

Otwarcie szkoły polskiej „Macierzy szkol­
nej“ na Zbytkach przy Niemieckiej Lutyni 
odbęłzie się dnia 24. b. m.

mi się pytanie, czyby takie Czechowice mające 
tyle fabryk nie były w stanie wybudować jakiego 
przytułku dla biednych starców nie mogących 
już pracować. Z smutkiem dowiedziałem się, że 
Czechowice posiadały takie schronisko dla bied­
nych, starych ludzi, lecz p. wójtowi Kłapto- 
c z o w i dekoronowanemu za swoje zasługi i p. 
Zipserowi. patronowi tutejszego kościoła po­
dobało się owe schronisko przerobić na karczmę? 
Czyż to nie oburzające ? Czy w Czechowicach 
była istotnie taka gwałtowna potrzeba karczmy, że 
burmistrz uważał za stosowne przytułek dla star­
ców na karczmę zamienić ?

Z Dziedzic. Na artykuł w „Głosie ludu 
śląskiego.“ „Wycieczka dzieci śląskich do Krakowa“ 
z dnia 16. b. m. zaznaczam : iż nieprawdą jest, 
jakoby byli z dziećmi szkolnemi nauczyciele 
z Dziedzic ; natomiast wiadomo ini jest, że dzie- 
dzickie 
czyciel 
wiedzy

W

W 
dnia 24. września b. r. t 
wykładjpod tytułem : „Powstanie ziemi“, 
w Piotrowicach w lokalu

Ważne dla nauczycieli i młodzieży 
©©©©© szkolnej ! ©©©©©©

Przy rozpoczynając;, n się loku szkolnym poleca

Księgarnia p. t „Stella“ w Cieszynie 
ulica) Stefanyi 42. w wielkim wyborze:

WW szkolne, .-.ttasy, słowniki 
oraz podręczniki naukowe używane w gimnazyum, 
seminaryum na.icz. i w szkołach indowych. — 
Zeszyty szkolne przez władze zatwierdzone wła- • 

siiego nakładu.
Wielki skład inateiyalów piśm.ennycli, rysunko­

wych. %<>raz wszelkich przybnrów szkolnych.
Pp. nauczyciele otrzymują tak przy książkach jak 

i zeszytach odpowiedni rabat.
Księgarnia zwraca szczególniej uwagę na swój dział

dzieci szkolne zabrał do Krakowa nau- 
ze Zarzecza p. C y a n k i e w i c z 

kierownika i nauczyciela.
Dziedzicach dnia 19. września 1905.

tSt. K m i e c i c k i, 
kierownik szkoły w Dziedzicach.

Pieczeń ua różnie czy pogrzeb ? Otrzy­
mujemy następujące pismo: Głos ludu śl. z 
dnia 26. sierpnia b. r. w Nr. 34. umieścił kores- 
pondencyę z Eopicy pod tytułem : „Pieczeń na 
rożnie czy pogrzeb ? „Na mocy § 19 ust. pras, 
żądam o umieszczenie w przyszłym Nr. pod tym 
samym tytułem i na tem samem miejscu następu­
jącego sprostowania:

Nieprawdą jest, że pociągnąłem z towarzy­
stwem do lasu na „Räuberbraten,“ choć wiedzia­
łem, że ludzie przyjdą z pogrzebem ; lecz prawdą 
jest, że byłem w domu, gdy orszak pogrzebowy 
przybył i z krewnymi zmarłej się rozmówiłem. 
Grób nie był wykopany i pogrzeb się nie odbył 
z tego powodu, ponieważ według pierwotnie przed­
łożonego „uznania oglądniczego zmarłych“ pogrzeb 
miał się odbyć dopiero dnia następnego ; ludzie 
więc o dzień rychlej trnpa przynieśli. To wszystko 
świadkami potwierdzić mogę.

Również nieprawdą jest, co pisze korespon­
dent o „prymicyi“ ks. Kokotka ks. W. wybierał 
się na „ucztę.“ Wtem gdy clciał siadać do ko­
lasy, zachodzi mu drogę gazda i prosi: Welebny 
panie, kn choremu do Żukowa! Ksiądz namyślił 
się chwilę i pyta : a bardzo jest niemocny ? 
— Do rana może jeszcze wytrzyma — rzecze 

lebny siadł na kolasę i wio do p. Kokotka!“ — 
Prawdą jest, co równie świadkami stwierdzić 
mogę,, że bez namyślania się zaraz jechałem ku 
choremu.

W Ropicy, dnia 20. września 1905.

Kś. Józef Waliczek.
» proboszcz.

Cieszyn. Podczas otwarcia wystawy pszczel- 
niczej, która szumnie głoszoną była jako między­
narodowa“ prezes jej p. Folwarczny miał 
tę czelność, że przemawiał tylko po niemiec­
ku! Zapamiętąjcie to sobie rodacy i wstrzymajcie 
się od zwiedzania wystawy, bo hańbą byłoby dla 
Polakow pchać się tam, gdzie ich nawet w ich 
rodzinnym języku przywitać nie chcą. Skoro wy­
stawa jest dla Niemców, to niech ją zwiedzają 
Niemcy z oberniemcem p. Folwarcznym 
na czele!

Nadesłane.
Ruch odczytowy w T. S. L. na Śląsku.

Kole w Zebrzydowicach odbędzie się 
0 godź. 4. popołudniu 

’ , w „Kole“ 
------ ■■ J P- Krótkiego, 

dnia 1. października o godź. 6. wieczorem wykład 
pod tytułem: „O cholerze,“ w „Kole“ w Sto­
ná wie o godź. 4. popołudniu, w dniu 1. paźuz. 
b. r. „O powstaniu ziemi.“

Gruszów. W niedzielę dnia 25. bm. o godź. 
21/, popoł. odbędzie się u nas zgromadzenie, zwołane 
przez tow. „J e d n o ś ć“ na którem referować 
będzi- p. Fr. Friedel na temat „Szkoła i 
lud.“ Prosimy wszystkich obywateli o jaknaj-

kierownik szkoły miasto dziękując w imieniu 
dziatwy za gościnność i wzniósł okrzyk na cześć 
cesarza austryackiego. Dzieci okrzyk powtórzyły 
i znowu zaśpiewały przy wtórze orkiestry hymn 
austryacki. Na to pożegnanie nie miał kto odpowie­
dzieć, bo na miejscu nie było „o d p o w i e d n i e g o“ re­
prezentanta miasta. Aż tu nagle otwierają się 
szybko okna Igo piętra w ratuszu, przed którym 
nieszczęśliwa dziatwa stała, pokazuje się w nich 
kierownik tutejszej szkoły i woła na całe gardło : 
Seine Majestät Kaiser Wilhelm II. soll 
'eben. Hoch! (Niech żyje Jego cesarska Mość 
Wilhelm I.) Więc tak zawcz. su, jeszcze w szkole, 
Uczy się dziatwa śpiewać w zaborze austryackim 
pruskie hymny. Nic więc dziwnego, że urzędnicy 
Urządzają sobie w dniu urodzin Wilhelma II. 
bankiety na dworcu austryackim i sprowadzają 
Ua nie pruskich oficerów. I to wszystko znosi się 
^‘konstyiucyjnem państwie austryackiem.

Boguminianin.
Mor. Ostrawa. Odegrane, dnia 17. b. m. zin- 

cyatywy „Kółka k a w a 1 e r ó w“ T. S. L. 
Przedstawienie amatorskie »Gwiazda Syberyi« 
Udało się pod każdym względem znakomicie. Już 
dawno sala Domu polskiego nie była tak zapeł- 
u>oną, iż część osób musiała stać na korytarzu. 
Amatorzy wywiązali się z swych ról bardzo dobrze, 
uo szczególniejsze wymienienie zasługuje pna. 
Bartkowska w roli Olgi, p. Banaś w roli 
Kazimierza, p. Thiel w roli imjora i p. 
Banaś (sen.) w roli kniazia Anzelma. Czysty 
|°chód w kwocie 60 K., przeznaczony został na 
cele Towarzystwa szkoły ludowej.

Guty. Dozorca tutejszych kamieniołomów p. 
” a m e k jest wobec róbotników mu poddanych 
t0.i’az bardziej bezwzględnym i chociaż ludek 
Mscowy jest bardzo potulny, to jednakowoż cier- 
Hiwośi: jego zupełnie się już wyczerpała i prawie 
?Szyscy robotnicy są na postępowanie p. Samka 
bardzo oburzeni. Jest on wielkim carochwalcą 
a kto lgnie do knuta, ten przecież dla ludu uciśnio- 
"iględnym być nie może. (Czy to nie jest przy­
padkiem Czech ? Przyp. Red.)

Wapiennica. We-fabryce tutejszej zapanowały 
°żne nieporządki, na które robotnicy zgodzić się 
Ie mogli. 1 stało się, że palacz Drozd odniósł 

ze zażaleniem do inspektora przemysłowego 
, Bielsku ponieważ nie mógł upalić w kotle, 
b>ry przez dłuższy czas wbrew przepisom nie 

czyszczony- Pan inspektor zamiast sprawę 
F1'-031"'1 *‘DŁ 1,011 uo zarząuu laui^Ki.

Ucięlibyśmy wiedzieć dla kogo inspektor ten 
■udzi w Bielsku, skoro robotników udających się
Zażaleniem do niego, zdradza przed właścicielem, 

^skutek czego sam sobie kontrolę uniemożliwia, 
ukiź pożytek i jakie znaczenie może mieć wobec 
akiego stanu rzeczy czynność takiego inspektora? 
z Frysztat. P. Fr. Małysz kupił od pp. 
/Uiijków dom we Frysztacie, w którym mieści się 
. Wnie restauracya paui Atmannspacber, a której 
Wcesya przechodzi teraz na p. Małysza. Z wio- 

będziemy tedy mieli we Frysztacie pierw- 
polską festauracyę, której brak 

^’dzo się tu daje odczuwać. Niemcy posiadają 
: miastach przewoźnie w swoich rękach sklepy 
gospody i zbogacają się z naszego polskiego 
™sza a z wdzięczności cóż robią? Słyszeliśmy 
u na wriecu polskim a jeszcze bardziej na wiecu 
^mieckim w Cieszynie, kiedy całem gardłem 

na nas i wołali, źeśmy są bydlętami ! My 
jU zbogacamy i karmimy a oni nas nogami kopią. 
?.as najwyższy, aby w kaźdem miasteczku kilka 
Mepów i gospód znajdowało się w naszych 
Ç k a c li, abyśmy nie musieli dawać grosza ciężko 
P>’acowanego wTogom- naszym. Ale zarazem 

°niecznie potrzeba, aby Polacy sprzęgli się soli­
dnie w popieraniu „swoich,“ bo n nas znajduje 
Ç niestety jeszcze wielu takich, którzy ndają na 
řlk°r 'v*e"c’cB Polaków a w duszy są Niemcami,

On Niemców kupują i Niemców wzbogacają. 
jZeli my Polacy radykalnie weźmiemy się do 
acy> to i w naszym polskim obozie zawitają 
6 czasy, bo wówczas i faryzeusze podszyci pod 

polski stanąć muszą otwarcie na gruncie 
skim albo wyniosą się tam, dokąd należą.

ty, * Czechowic. Przed paru dniami byłem
*eni. .doá<í P,zykre.i sceny. Przywieziono

ter? Rośeiół na wozie 80 letniego zchorzałego i liczniejsze przybycie a przedewszystkiem prosimy. 
P^ypominającego w zupełności biblijnego' by kobiety w zgromadzeniu tem liczny wziełv 

fen lZa’ który nie mając żadnego przytułku w udział.
K*jHvSn°SÖ" szuka<î mus*a- ostatnich pociech reli-1 Bogn min miasto. W niedzielę dnia 24. wrze- 
ž Jch- ^ie Podobna było biedaka nawet zn eść śnia b. r. urządza tutejsza Czytelnia przedstawie- 
fyzi U’ . obawiąuo s’9> ze *.ia rękach ducha'nie amatorskie w sali hotelu pod „Zielonym stro- 

ome. Ksiądz więc musiał wejść na wóz, aby mem.“ Odegrane zostaną następujące sztuki: 
spełnić swój obowiązek. Mimowoli nasunęło „List r e k o m a n d o w a n y“ Bilecik m i ł o-

bogfrto zaopatrzony we wszelkie wydawnictwa po­
mocnicze polskie i niemieck.e do studyum wszyst­

kich przedmiotów objętych planem szkolnym.
księgarnia kupuje i również sprzedaje używane

książki szkolne. 2-3
Spis książek giiniiazyaliiych dostarcza bezpłatnie. 

Księgarnia w nowym lokalu znacznie po­
większoną została!

5

Edykt sprzedaży.
Na zlecenie pana Jendrzyszczyka, 

nika w Dziećmorowicach zastąpionego przez 
Falka Emeryka, adwokata we Frysztacie, 
będzie się

dnia 4. października 1905, o godz. 10. dop.

w sądzie niżej podanym, biuro 1. 7, sprzedaż real­
ności Iwh. 54 w Konkolnej.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną jest 
na 1918 K 12 h, zaś najniższa cena wywołania 
wynosi 709 K 06 h, poniżej której realność sprze­
daną być nie może.

Wadyum wynosi 191 K 81 b.

C K. sąd powiatowy we Frysztacie, odział IV., 
dnia 24. sierpnia 1905.

(L. S.) Hoflniniin m. p.

E 1968/5
5

Edykt sprzsdaźy.
Na zlecenie Banku rolniczego we Frysztacie 

zastąpionego przez Dra Juliana Kreisla adwokata 
we Frysztacie. odbędzie się 
dnia 11 października 1905 o godz. 9. dop. 
w sądzie niżej podanym, sala 1. 7, sprzedaż real­
ności „Grau l itii;k“ XK wh, 142 w Olbrachci- 
cach.

Realność sprzedać się mająca j-st na 3990 K. 
20 b.. oszacowaną. Najniższa <-ena wywołania 
wynosi 2660 K 17 h. Wadyum wyimsi 399K 0211, 
poniżej którego realność ta sprzedaną być niemoźe.

G K- sąd powiatowy, frysztat odział W. 
dnia 1. września 1905.

(L- 8.) HoHinann m. p.
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z jeleniem

Baczność na markę ochronną „jelcfi“.

Prosimy uprzejmie o przeczytanie!
Ze wszystkich dotychczas znanych kaw najlepszą, najpożywniejszą a tanią jest

© © © która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. @ © ©

odwrotnie. (ffl16—27

..Kawa zdrowia66
Wszędzie do nabycia. 14—29

’|z Hg. Kosztuje tylKo 80 h

sądowego

Drukarnia Birgus i Riedl w Przywozie.

U

jest konieczne 
dla każdej gospodyni, 
która chce mieć 
piękną bieliznę 
i kładzie wagę 
na jej 
trwałość

odnosząca się do wyborów gminnych 
na Śląsku wraz z najważniejszymi orze­
czeniami trybunału administracyjnego 
wyjdzie z druku w języku polskim

1. października br.

Bliższe szczegóły i ceua dziełka ogło- 
szoną zostanie w następnym numerze.

zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy.

Przez Wysoki^ c. k. Na­
miestnictwo koncesyoiww.

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec) 
sprzedaje bilety okrętowe do Ameryki 
I., II. i III. klasy dla paro­
statków pospiesznych, oraz bi­
lety glejowe dla kolei pół- 
nocno-amery kańskich we wszy­

stkich kierunkach. 23-48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.
Bilety okrętowe do Kanady i 
bilety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatuie. I

Fabryka „kawy zdrowia“

Art. zakład a

— ulica Sykstuska 14, wykonywa: — A 
Stampilie metalowe i kauczukowe, ■ 
wszelkie grawury,-szyldy rytowane A 
i lane obcęgi do plomb z datami, 2 
numeratory. marki pieczątkowe, - J 
wielki skład urukarń kauczukowych W

PERFEKT“. ■
Cenniki na żądanie gratis i franko. ®

»Kawa zdrowia“

IGNACY CYPRES, Kraków
ttjica FlotyafcSa IS.*'58

Bogato ilustrowane cenniki polski» 
na życzenie darmo i oplatu10

Poszukuje zastępców.

Ait zakład © 
rytów ni czy g|

I A.ZIGMANNA ■

Moje tanie ceny. 
zegarków wzbudzają 

senzacyę.
1 niklowy zegarek kie- 
szoukovy z marką s$' 
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­
kiem złr. 1-90; — ty?“ 

samych zegarków trzy sztuki 5 złr- 50 
ct.. sześć sztuk 10 złr.

jNowo wymurowana 
chałupa ze 4ma pokojami, 
i z 3ma morgami pola wraz z ogrodem 

jest z wolnej ręki do sprzedania. Wiadomości 
udzieli właścicielka Katarzyna Pajkos®

w Ze b r z y d o w i c a c h dolnych. 2^3-

ßf)

[®)
[®j)
[§>)

Materace druciane , 
©§i) z ramami drewnianemi lub żelaznemi, łóżka do 

szpitali, urządzenia dla bursy, domów sierot 
itp. łóżka do domów prywatnych, umywalnie 

t' wszelkiego rodzaju dostarcza pierwsza cieszyńska 
WSz fabryka mebli żelaznych 6—10

AD. NEUGEBAUER, biuro: Cieszyn, 
ul. Fryderyka 38, w bliskości hotelu Central, 

p-----------------------------------------------------------

1 50 robotników ziemnych | 
do budowy kolei za wynagrodzeniem 3 K do
2 K 50 Ii dziennie i mieszkaniem (w barakach)

przyjmie natychmiast

Zarząd Kolei alpinsKo-montańsKiej
w Rycliwaldzie.

Zgłaszać się należy w kancelaryi budowy. —

Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świat i zawiera pouczająca książ 
ka jako poradnik o balsamie i maści ceu- 
tifoliowej jako środka niezastąpionego 
aptekarza A.> Thierrego. Bezpłatna prze­
syłka tei książeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla- _ 
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych I tfS)) 
lub 30 dużych flaszek 15 K tran o razem 
ze skrzynką. 2 słoiki maści centifoliow. j 
franco razem ze skrzynką 3 K 60 h. —A 3

ßf)
[D
[D

[D
[D
[D

à

Pomocnik handlowy
przyjęty zostanie od 1. października w Bazarze 
ludowym we Frysztacie. Kaucya wymagana. 
Zgłoszenia uprasza się wysyłać wprost do Zarządu.

33 52 Adresować trzeba :
Aptekarz A. Thierry w Pregrada i

przy Rohitsch-Sauerbrunn.
Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy- i 

nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu s ’ 
ścigania.

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę Piotr Szwachuła we Frystztacie.

mydło



Rocznik IX.Frysztat, dnia 30. trześnia 1905.

Głos ludu śląskiego
hK

-

Pamiętajcie o funduszu <Ł^aiiiZ4icyi narodowej.

Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma

20
60
30

. 5
. 2
. 1

(INSERATY) 
przyjmują się za przystępu 
opłatą; od wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opnst. 
Tłumaczenie ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

a nie mogąc sama zdobyć się na argumenta własne, 
przytacza uwagi wyjęte z mowy posła Steinera 
w Radzie państwa. Otóż pan ten nagadał dużo 
różnych rzeczy na masonów, socyalistów i libe­
rałów, — powiedział co rozumieć należy przez 
walkę z klerykalizmem (według jego mniemania : 
nienawiść do r e 1 i g i katolic­
kiej) tylko właśnie nie powiedział co 
to jest klerykalizm !

Nie chcąc tedy czytelników naszych dłużej 
utrzymywać w niepewności, tem więcej że i w 
piśmie naszem używamy często wyrazu: klery­
kalizm, napiszemy pokrótce co on oznacza.

Klerykalizm znaczy tyle, co naduży­
wanie religii do celów osobistych 
lub partyjnych a najsilniejszym jego 
czynnikiem jest:ogłupianie mas ludowych.Ogłupianie 
to nie zaczęło się zaraz z nastaniem tej lub owej 
religii, bo każda miała i ma w sobie pier- 
wiastek dobry i zdąża do uszlachetnienia 
i umoralnienia Indzi, — ale dopiero wówczas gdy 
ludzie chciwi _ władzy, poczęli lej używać iąko 
środka do zapanowania nad drugimi i w tym celo 
piękną myśl założycieli wszelkich religii popsuli 
a samą religię skoszlawili i zeszpecili. O ile re- 
ligie wywierają na lud wpływ dobry i umoralnia- 
jący, o tyle klerykalizm jest szkodliwym 
i zwalczać go należy. Ponieważ religie są różne, 
więc i klerykalizm czyli ogłupianie ludu jest 
różne. Może się ono dokonywać tak samo na pod­
stawie religii żydowskiej, jak mahbmetańskiej 
(tureckiej) katolickiej, ewangielickiej i. t. d. Kle­
rykalizm fałszuje zasady reugii a przychodzi mu 
to tcm łatwiej, że zasady religijne jako układane 
w bardzo dawnych czasach są często dla nas nie­
zrozumiałe i niejasne, dlatego przez ludzi złych 
łatwo do osobistych celów nadużywane być mogą. 
Przez klerykalizm ludzkość bardzo dużo wycier­
piała. Klerykalizm mahometański był powodam 
długich wojen z chrześcijanami, klerykalizm katolicki 
stworzył inkwizycyę, czyli męczenie ludzi 
w wiekach średnich, klerykalizm żydowski spo­
wodował zabijanie dzieci katolic­
kich przez żydów czyli t. zw „mordy r y- 
t n a 1 n e.“ Tam gdzie się klerykalizm bardzo 
rozpanoszył, jest największa ciemnota i nędza. 
Przykładem Hiszpania (klerykalizm katolicki) i 
Turcya (klerykalizm mohometański). Lndzie prag­
nący szczerze podniesienia i umoralnienia ludz­
kości walczą z kierykal zmema stają, 
w obronie czystej religii. Nazywają 
się oni a n t i k 1 e r y k a ł a m i.

Dużo już jest pism publicznych, które wystę­
pują do walki z klerykalizmem i piętnują nadużycia 
pod płaszczem religii dokonywane. Inne stoją w 
obronie tych nadużyć i te nazywają się pismami 
klerykalnemi. Do takich między innemi na­
leży „Gwiazdka-1 czyli „Szabasówka cie 
s z y ń s k a.“

Najwięcej pism klerykalnych nosiadają żydzi, 
dlatego tez tłum żydowski jest ciemny a na tle 
religijnym zdolny do fanatyzmu.

i przewidzieli wszelkie możliwości, gdyby 
! ch żądaniom nie uczyniono zadosyć! A 
Kolo polskie? S ^ało iak zawsze, może 
nawet smaczniej, niż kiedykolwiek. Dopiero 
cieplejszy powiew »babskiego lata«- obudził 
p. Dzieduszyckiego prezesa^ Koła, 
że pofatygował 
s c h a i mówił 
grożącem . . . 
galicyjskiej, z 
propinacyi !

Sprawa 
podjazdowy

Przedpłata wynosi:

Roc znie . . . 
Półrocznie . . 
CwiH Ćrocznie.

Numer pojedynczy 10 li.

Co to jest „klerykalizm?,,
Często się słyszy słowo „klerykalizm.,“ 

w ostatnich czasach używało się go bardzo często 
i na Śląsku; .y pismach, za zgromadzeniach na­
wołuje się bądź to do zwalczenia, bądź t • do 
wspierania klerykalizmu, a sami czytel­
nicy lub słuchacze może niejednokrotnie nie wie­
dzą, co ten wyraz znaczy, bo nikt im tego nie 
wyjaśnił.

W ostatnim numerze usiłuje ten tajemn czy■ ■ W 

Posłom naszym.
Bismarkowskie hasło : '»ausrotten«, 

brzmi teraz rozgłośnie po całym Śląsku a. 
powtarzają je tak samo dobrze Niemcy 
jak Czesi. Pierwsi rozpanoszyli się tu pod 
pretekstem rzekomej »w y ż s z o ś c i« swojej 
kultury, drudzy zaś na podstawie urojonych 
praw historycznych, a choć sami między 
sobą ścierają się uiejednokrotnie, przecież 
szkoda z tego wzajemnego ścierania się, 
odbija się wyłącznie na nas, na Polakach. 
Wypadki ostatnich czasów dostarczają wiele 
pod tym względem pizykładów.

Uprzywilejowanego położenia Niemców 
śląskich udowadniać nie potrzeba. Mówią 
o niem przytaczane przez nas niejednokrot­
nie cyfnz z dziedziny szkolnictwa, sądownic­
twa"! wszystkich urzędów publicznVčn, gdzie 
Niemcy mają ogromną przewagę, mimo że 
wśród ogółu mieszkańców stanowią mniej- 
s z o ś ć, — a przecież każde wystąpienie 
Polaków o równy wymiar sprawiedliwości 
zwalczają i gwałcą w sposób iście bezczelny. 
Czesi odczuli cokolwiek lepiej od nas swoje 
upośledzenie narodowe i wystąpili do soli­
darnej przeciwko Niemcom walki. Używali 
w niej najróżnorodniejszych środków; naj­
skuteczniejszym może była obstrukcya, czyli 
udaremnianie obrad parlamentarnych, dzięki 
niej bowiem uzyskali od rządu znaczne 
ustępstwa. Ale najsmutniejsze, że ustępstwa 
te poczynił- rząd kosztem nasz y m, 
choćby wziąć dla przykładu tylko założenie 
samoistnego czeskiego Seminaryum w Pol­
skiej Ostrawie, podczas gdy Polacy mają 
zaledwie nedzne paralelki w Cieszynie.

Ale któż tu winien? Darmo biadać i 
zwalać odpowiedzialność na drugich, — po­
winniśmy otwarcie powiedzieć, że winniśmy

się dq prezydenta G a u t- 
z nim p niebezpieczeństwie 
»świętej karczmie« 
powodil zniesienia piawa

polska na Śląsku, 
podjazdowy zabór praw naszych przez 
Niemców i Czechów to dla panów z Koła 
polskiego rzecz drobnej wagi i troszczyć się 
o nie nie warto. Rządowi, którego pokor­
nymi sługami politycy. polscy zawsze okazać 
się starali, nję należy ^zynić trudności, tem 
więcej, że już z Czec lami nie może sobie 
dać rady ! Zresztą szlachcice galicyjscy poza 
granice a ustya cki ego kraju patrzeć 
nie umieją !

Z takim snosobem myślenia i postępo­
wania trzeba nareszcie raz zerwać, bo on 
nie tylko szkodę ale i ujmę narodowi na­
szemu przynosi. Posłowie nasi powinni pa­
miętać, że nie są posłami galicyjskimi ani 
śląskimi, ale przedewszystkiem posłami 
polskimi, (tak jak Czesi mają posłów 
czeskich, a nie morawskich i_ śląskich) 
i że »Koło« w którym zasiadają w Wie­
dniu nie tylko »etykietę« polską 
posiadać powinno. Ich obowiązkiem jest 
reprezentować interesa całego narodu 
i bronić jego praw tam gdzie one najbar­
dziej są zagrożone ! A gdzież obecnie większe 
niebezpieczeństwo dla polskości leży, jak 
nie na Śląsku — i czyż pod zaborem 
austryackim jest teraz ważniejsza sprawa 
narodowa nad sprawę śląską? Z niej 
powinniśmy uczynić postulat, bez którego 
uwzględnienia rząd się od nas żadnego 
poparcia spodziewać nie ma prawa.

Może toczące się w tym tygodniu 
obrady parlamentu wykażą zwrot ku lepsze­
mu i wynagrodzą straty, któreśmy przez 
poprzednie zaniedbanie ponieśli !

Rada państwa 
otwartą została we wtorek dnia 26. b. m. 
Wszyscy z naprężenieip oczekiwali pierwszej 
sesyi, zanosiło się bowiem na wielką burzę prze­
ciwko prezydentowi ministrów Gautsch owi, 
którego obwiniają o potajemne udaremnienie pro-

Organ stronnictwa radyKalnt «narodowego w fcięstwic
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klan.acye w rade niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone,nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

Wychodzi w każdą sobotę.

wiadomą i licznymi przykładami stwierdzoną, 
że rząd austryacki nie czyni nic dobrowol­
nie, tylko pod groźbą i naciskiem. 
A czyśmy właściwy nacisk na rząd 
kiedy wywierali ? To jest nie my. bo 1 u d 
polski dotąd w sprawach publicznych 
skueblowane ma usta, ale n i b y n a r o- 
d o w a reprezentacya nasza : Koło pol­
skie? Aż wstyd i oburzenie wstrząsa 
piersią każdego szczerze myślącego Polaka, 
kiedy się mówi o działalności tego p o- 
wa żn ego« ciała parlamentarnego !

Czesi nie tylko, że w umiejętny sposób 
wykorzystali ferye parlamentarne, konferując 
o najważniejszych postulatach narodowych 
przez swych polityków z przedstawicielami 
rządu, ale nadto ułożyli cały program dzia- _ 
łania ua czas trwania obrad Rady państwa wyraz objaśuić „Gwiazdka Cieszyńska,
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jektu powszechnego głosowania 
na Węgrzech. Na razie jednak obrady odbywają 
spokojnie. Gautsch jako zręczny dyplomata czyli 
blagier polityczny wypowiedział długą mowę o 
obeenem położeniu polityczuem, w której właściwie 
niczego jasno określonego nie powiedział 
a próbował podchlebić wszystkim stronnictwom 
parlamentarnym. Rozumie się, że brał w obronę 
rząd, wypierał się wszelkiego wpływu na we- 
w nętrzue sprawy węgierskie a w końcu lekko po­
groził Rozwiązaniem izby, gdyby zachowanie się 
posłów udaremniło uchwalenie najważniejszych 
spraw jako to : prowizoryum budżetowego, środków 
na wspólne wjdadki, traktatów handlowych i 
poboru rekruta. Jest to stara anstryacka piosnka 
więc też wielkiego nie zrobiła wrażenie.

O sprawie ś 1 ą s k i ej powiedział Gautsch, 
że rząd zamierza w stosownym czasie (?) przed­
łożyć ustawę językową, w której uwzględni spra­
wiedliwie żądana wszystkich narodowości, — 
obiegające zaś obecnie pogłoski o treści tejże 
ustawy są nieprawdziwe.

PoGautschu mowiłminister skarbu Ko sei, który 
przedłużył budżet austryacki na r. 1906. Wyka­
zuje on zwyżkę 2 9 milionów koron, czyli wyższą 
o 1’4 miliona niż w roku zeszłym. (Cyfry doty- 
czące.Sląska podamy później.) W dyskusyi nad mową 
Gautscha wystąpił ostro poseł socyalistyczny P e r- 
nestorfer, nadto posłowie socyalistyczni wy­
stąpili z wnioskiem nagłym w sprawie p ow sz ech- 
n e g o głosowania i wyrażenia wotum nieuf­
ności Gautschowi.

głosów nagłość jak najszerszego s a ra o- 
rządudla Królestwa polskiego.

Gimnazyum polskie w Cieszynie. Do 
pierwszej klasy gimnazyum polskiego w Cieszynie 
zapisało się 80 uczniów, z których 71 zdało egza­
min. Doliczając 7 repelentów liczy pierwsza klasa 
78 uczniów, tak, że okazuje się potrzeba podziele­
nia pierwszej klasy na dwa oddziały. Do niemiec­
kiego gimnazyum zapisało się 62 uczniów mimo 
klasy przygotowawczej.

Czyż p. Dem Iow i potrzeba jeszcze nama- 
calniejszego dowodu o potrzebie polskiego gim­
nazyum w Cieszynie ?

Zbytki. Ubiegłej niedzieli obchodziliśmy nie­
zwykłą uroczystość. „Macierz szkolna“ od­
dała bowiem w dniu tym szkołę, o którą tak 
długo upominaliśmy się do publicznego użytku. 
I przyznać trzeba, że komitet miejscowy dołożył 
wszelkich starań, by uroczystość ta obchodzona 
była w sposób godny.

Z okazyi uroczystości przemawiali : ks. wikary 
Kun z, dyrektor Fi 1 a s i e w i c z, jako przedsta­
wiciel „Macierzy,“ ks. Dziekan, kierownik p. 
Pawlik i kierownik nowej szkoły p. Koteria.

Ze wszystkich przemówień największe wraża­
nie wywarło na zgromadzonych przemówieme kie­
rownika P a w 1 i k a, który żegnając dziatki uczę­
szczające wprzód do jego szkoły, uderzył w prze­
mówieniu swem w taką serdeczną nutę, że rodzice 
owych dziatek do łez byli wzuszeni. Na zakoń­
czenie urządzono składkę na „M a c i e r z.“ Ogólne, 
dostatnie wrażenie pusła tylko ta okoliczność, 
iż na budynku były wywieszone obok polskich, 
także austryackie i papieskie (?!) cho­
rągwie. Czy stało się to przez pomyłkę czy zło­
śliwość, dotąd nam nie wiadomo!

Gruszów. Zeszłej niedzieli odbyło się zebra­
nie ludowe „Jedności“ w gospodzie p.Frucht- 
händlera, na które zebrało się około 100 osób. 
„O potrzebie zakładania szkół

Korespondencye.
Ustroń. Do rzędu Kółek rolniczych, które 

się najmniej albo wcale nie obracają, należy 
bezwątpienia w pierwszym rzędzie kołko Ustroń- 
skie. Jak długi rok nie masz nijakiego odczytu, a 
jeśli jest, to w ostatniej chwili się go zapowie; 
niedziw potem, że członkowie się nie stawią ! 
Trzeba przyznać, że obok gnuśnści członków, 
wina po największej części spada na wydział. 
Przed kilku laty wydział na własną rękę spro­
wadził wagon superfbsfatu ; nawóz ten złożono 
u pewnego wjdziałowca: członkowie wydziału i 
kilku bliżej stojących rozebrało część między 
siebie, przeważna zaś część członków nie wie­
działa nawet, że nawoź sprowadzono, dowiedziauo 
się dopiero jak już worki zgniły, a nawóz się 
zepsuł. W ostatnim czasie sprzedaje się ten ze­
psuty nawóz po niżej pól ceny. Wogóle dziwna 
gospodarka panuje w Kółku. Zakupiony siewnik 
do koniczyny zabrał do siebie p. Śliwka (teraz 
prezes) i nie chce go żadn mu z członków kółka 
pożyczyć, wj mawiając się, że się to nie godzi, 
a sam go co roku używa ! P. P o n cz a kasyer kółka 
od kilku lat nie zdiSej wcale rachunków, pomimo 
że się członkowie tego na każdem zgromadzeniu 
domagają. Niema się jednak czemu dziwić, bo p. 
Poucza pomimo że jest nadszafarzem arcyksią- 
żęcym, musi jeszcze sprawować funkcye kasyert 
kółka rolniczego i kasyera zakładu kąpieli muło­
wych, i nadt > jeszcze ma zajęcie przy kasie 
Reifeisenowsl iej, więc to za dużo u i jednego. 
Z tych powodów i innych jeszcze, cała klika kół­
kiem rządząca boi się nowych członków. Przed 
kilku tygodniami zgłosiło się kilku ludzi za człon­
ków. P. Poucza wręcz oświadczył, że się nie 
zgadza na przyjęciu nowych członków i na po­
siedzeniu Wydziału razem z p. Śliwką dołożyli 
wszystkich sił i zgłoszenie się nowych członków 
odrzucili, pomimo że ci wstępne po 2 korony 
uiścili. Coś podobnego nie wiem czy gdziekolwiek 
indziej zdarzyć się mogło. P. Poucza jednak po­
mylił się, bo nowych^złonków przyjmuje tylko 
główny Zarząd w Cieszynie, i ten pewnie postąpi 
według statutu. Można tu powiedzieć, żeby p. 
Poncza miał czyste sumienie, to by się nie po­
trzebował obawiać nowych członków, ale on jak­
by przeczuwał, że nadchodzi koniec jego rządów 
samowładnych, i że trzeba będzie zdać liczbę z 
szafarstwa swojego. Bo tak dalej iść nie może, 
trzeba będzie kółko nasze choćby kosztem kilku 
wygodnych osób, rozruszać i pobudzić do życia.

Z Michałkowie. Na granicy Pietwałdzkiej w 
Michałkowicach ma obecnie gospodę „Brazylię“ 
niejaki Jan Franek, prowizjonowany dozorca 
maszyn kopalń kolei północnej. Pierwotnie miał 
oh „Obchod smíšeným zbožím“ lecz potem 
gdy zaczął się wysługiwać Czechom wiodącym rej 
w gminie, polecono go starostwu o dzierżawę kon- 
cesyi wyszynku trunków hr. Wilczka, co też uzyskał 
za opłatą 800 K rocznie. Gdy potem przy budowie 
polskiej ochronki pan ten w imieniu gminy wniósł 
protest, który powstrzymał budowę! sprawa oparła 
się aż o ministeryum, by upaść ną korzyść „Ma­
cierzy szkokej“, gdy z polskiego Ślązaka stał się 
„na sińcem“ a nawet nauczył się gadać kilka 
słów po czesku, został zastępcą naczelnika 
gminy a jego córce, choć nie posiada o d- 
p o w i e d n ej kwalifikacyi, dano posadę na­
uczycielki rooót ręcznych przy II czeskiej szkole 
i ię czynność wykonuje dotąd, obok zajęcia kel­
nerki w szynku u ojca. W uznaniu dalszych 
zasług polecono pana Franka gorąco starostwu, 
tak iż otrzymał koncesyę na w y s z y n k samo­
istny, złożył więc koncesyę hrabską, przez co 
zyskał 800 K rocznie. Tak zasłużonego męża na­
grodzono dalej, biorąc jego syna w młodym wieku 
do gminnej kancelaryi pierwotnie za pisarza a gdy 
19 ty rokosiągnął, zrobiono gostałymkan- 
c e 1 i s t ą. Z drugą córką ożenił się nauczyciel 
czeskiej szkoły B. (arteczek), wielki Czech, bo 
pochodzący z Dziećmorowic — i jego to 
obecnie po śmierci sławnego polakożercy S1 a- 
dečka, chcą tutejsi Czesi zrobić kierownikiem 
szkoły.

Jak z powyższego wynika, płacą Czesi rene­
gatów wspaniale i zachęcają do odstępstwa innych. 
Podłość to ich broń.

5go września b. r. nawiedził Michałkowice 
poseł Hrubý, a odwiedziwszy umierającego Sla­
nečka (umarł 7. września) udał się na plebanię, 
gdzie go proboszcz gościnnie podejmował. Odbyła

Przegląd polityczny.
Przesilenie nt. Węgrzech przybiera coraz 

groźniejszą fc -mę. W sobotę dnia 23. b. m. wezwał 
cesarz do siebie na audyencyę najwybitniejszych 
przywódców węgierskich między riimi hr. A p po­
ny’ eg o, Kossutha i Andrassy'ego 
ale cała audyeneya, po której bardzo wiele się 
spodziewano, trwała zaledwie kilka 
minu t. Cesarz nie wysłuchał nawet propozycyj 
przywódców węgierskich, zmierzających do zaże­
gli, mia obecnego stanu, ale postawił im krótko 
własne ultimatum, nie czyniące ż a 
d n y c h ustępstw na rzecz narodowych 
żądań opozycyi węgierskiej. Ponieważ przywódcy 
węgierscy nie chcieli uznać pełnomocnictwa do 
dalszych rokowań hr. G o ł u c h o w s k i e g o, 
wyznaczał cesarz .na delegata hr. C s i r a k y’e g o 
niepopularnego na Węgrzech klerykała. Przywódcy 
koalicyi węgierskiej nie wdawali się jednak z Csi- 
rakym w długie rokowania, ale dali mu na piśmie 
następującą deklaracyę: „Zastępcy większości 
skoalizowanej ku swemu najgłębszemu ubolewaniu 
nie są w możności uczynić zadość 
wezwaniu monarchy, aby na pod­
stawie przedłożonych 1
onegdajszej audyencyi 
k ó w p r z y j ą ć r z ą d y, gdyż przyjęcie tych 
warunków sprzeciwia się nietylko ich o sobi ste­
rn u przekonaniu, ale także stanowisku 
większości parlamentu, przedsta­
wionemu w adresie i mandatowi, poruczonemu mu 
przez naród podczas wyborów. Lecz nawet na 
wypadek — co jednak jest wykluczonem, gdyby 
zaproszeni zastępcy przyjęli rządy na podstawach 
przełożonych im przez króla, nie moźnaby 
potem oczekiwać dobrego rezul­
tatu, gdyż dla tych podstaw nie 
znalazłaby się większość ani w Sejmie ani 
w kraju.

Powracającym przywódcom zgotowano w Bu­
dapeszcie wspaniałą owacyę — a w całych Wę­
grzech panuje ogromne oburzenie przeciw rządowi 
i królowi. Pisma węgierskie widzą w sobotniej 
audyencyi obrazę narodu węgierskiego i wzywają 
do wytrwania w opozycyi. Niektóre przepowiadają 
wprost wybuch rewolucyi, ewentualnie ustąpienie 
z tronu cesarza Franciszka Józefa.

Z Rosyi. W Moskwie obraduje kongres 
ziem s tw, jednakże pod kontrolą policyi. Po­
zwolenie nadeszło dopiero wówczas gdy ziemcy 
oświadczyli, że i bez pozwolenia radzić będą. 
W kongresie bierze udział około 2000 osób. Polaków 
przybyło 14, w tem 2 z Warszawy, mianowicie 
Grendyszyński iSuligowski. Przed­
miotem obrad są głównie wybory do dumy 
państwowej, w którym to celu wyda kon­
gres o dezwę do narodu. Następnemi spra­
wami, są: program polityczny, ogólne prawa oby­
wateli, samorząd lokalny, prawo narodowościowe, 
wymiar sprawiedliwości, kwestye wojskowe i 
wychowanie publiczne.

Nadto kongres uchwalił olbrzymią większością

się tam narada czeska, do której powołano 
oprócz naczelnika gminy, owego Franka, osła­
wionego rzeźnika tutejszego, przybłędę z Moraw 
Rozsypala i jeszcze 4go poplecznika czeskiego. 
Co uradzili, oczyw.ście zostało tajemnicą, ale za­
pewne utrwalił i c h pan Hrubý w fana­
tyzmie czeskim izjadliwości przeciw 
Polakom, bo owoce narady rychło się okazały. 
Rada szkolna okręgowa nakazała gminie otworzyć 
równoległą klasę 2gą w szkole polskiej, ponieważ 

( -, 138 dzieci pom ieścić się nie może w iz b i e 
•'obliczonej najwyżej na 40 dzieci, — 
’ lecz nakaz ten Rada gminna bezczelnie zigno­
rowała i odrzuciła. Z tej przyczyny odbyła 
się na miejscu komisya pod przewodnictwem sta­
rosty frydeckiego a w obecności inspektora szkol­
nego, fizyka powiatowego i nadinżyniera budow­
nictwa — i-ta jednogłośnie oczekła, że stosunki 
tu panujące urągają wszelkim pojęciom pedago­
gicznym, zdrowotnym a nawet wprost 
ludzkim i że czegoś podobnego nigdzie dotąd 
nie spotkano. Na to oświadczył członek rady szkol­
nej miejscowej znany krzykacz rzeźnik R o s y p a 1. 
źe i w czeskiej szkole takiestosunki 
panują. Więc udała się cała komisya do czeskiej 
szkoły, celem sprawdzenia tych słów — i przeko­
nała się, że to kłamstwo, w czeskiej szkole bowiem 
w jednej ławce siedziało 2—3 dzieci, podczas gdy 
w polskiej w jednej ławce siedzi 10—11 dzieci. 
Złapani w ten sposób Czesi na kłamstwie i przy­
ciśnięci do murn, odsłonili swoją nienawiść do Po­
laków. Przez usta naczelnika gminy oświadczyli, 
że nie mogą na to przystać, by szkoła 
po Iskajuż w 4tym roku istnienia 5 klas 
liczyła, ponieważ ... 80 tysięcy Czechów v 
Wiedniu niema czeskiej szkoły, ponieważ w Polskiej 
Ostrawie powstała nowa szkoła niemiecka, która 
obecnie liczy 1300 dzieci, wreszcie ponieważ w 
Rychwałdzie nie chce gmina przyjąć na swój koszt 
prywatnej szkoły czeskiej ! ? Oto logiczne wy­
wody zaciekłości czeskiej, zwalczającej wszystko 
co polskie! Nie pomogło tłumaczenie p. starosty, 
że tu nie o politykę się rozchodzi, ale o do 
br o sz koły, j ako taki ej, — Czesi zacięli się 
i nie przystali. Tak oto postępują z nami bracia 
Czesi, gdzie nas mogą dusić! Istne prusaki sło­
wiańskie, zakała ludzkości ! Jaki sprawa weźmie 
urzędowy obrót, później doniesiemy !

Nie szkodzi jeszcze na zakończenie nadmienić, 
że tenże pan Franek miał dawniej na swej go­
spodzie napis w polskim, czeskim i niemieckim 
języku; teraz w uznaniu zapewne czeskich łask 
tak hojnie doznanych, zamazał dawniejsze napisy 
a pomieścił wyłącznie czeski napis: „Brą­
zy 1 i e.“
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“VKami naszych czynów. Wezmy n. p. na 
I agę naszego kierownika p. Szarowskiego.

Opolskich dzieci“ przemawiał ob- 
î26rnie p. Friedel, który wykazał, że brak 
!®ół polskich w rewirze kopalnianym jest naj- 
' Mniejszą przyczyną niskiego stann nświadomie- 

pomiędzy polskimi robotnikami. Mówca wzy- 
zebranych, żeby od swego żądania, by polska 

P - budowa w Gruszowie powstała, ani na krok 
odstąpili. Przemawiał także p. P i s z w tym 

J^ym duchu, że większa część Polaków wcale 
-16 broni swego stanowiska narodowego, wskutek 
, Niemcy i Czesi wyzyskują nieświadomość 
H polskiego na swoją korzyść. P. Kupiec 
®zwał obecnych do zgodnej pracy i wyjaśnił 
sktóre dotąd niejasne sprawy co do założyć 
Ç mającej w Gruszowie szkoły polskiej. Po 
otkiej ponownej przemowie p. Friedla uchwalono 

wstkiemi głosami następującą rezolucyę : 
jszyscy zgromadzeni na zebraniu w dniu 24. 
Pześnia obywatele Gruszowa żądają stanowczo 
. °Dergiczuie założenia szkoły polskiej opierając 
»Sznesw >je żądanie na fakcie, że gmina Gruszów 
fcieszkałą jest przez większość ludności polskiej, 
^olucyę przyjęto oklaskami poczem przewodui- 
wania Dr. B r o s s zamknął zebranie.

Orłowa. Codziennie stwierdza się na nas 
&öie, że największymi nieprzyjaciółmi Polaków 

“ • • • sami Polacy.
Zamiast iść solidarnie i podjąć jakąś celową 

™cę, idziemy samopas, nie zastanawiając się nad 
Mkami naszych czynów. Weźmy n. p. na 

I agę naszego kierownika p. Szarowskiego, 
est to sobie taki pan, który umie pięknie Cze- 
l?®1 nadskakiwać, ładne ukłony im oddawać i 
°ry poza můrami swojej szkoły nic nie robi, za 

? Prawdopodebnie zrobili go Czesi kierownikiem.
°z ten p. Szarowski, w bezdennej mądrości 

, °jej oddał córkę swoją do niemiecko- 
I4skiej szkoły klasztornej. A wiedzieć trzeba, 

P- Szarowski to twardy ewaugielik, który cały 
hcyonał umie na pamięć. A jednak posyła on 

V°J6 dzieci do sz\oły katolicko-czesko-niemieckiej. 
to ma być kierownik polskiej szkoły na kwe- 

cb.?I takiemu człowiekowi oddaje się wycho­
wie dziatek!

i Tu tylko dwie rzeczy są możliwe! Albo p. 
, aJWski zwaryował, albo też niema do siebie 

tyle zaufania, iż sam potrafi należycie kształcić 
wychować dzieci.

Jeżeli zachodzi tu ta druga okoliczność, to 
76toże prawem może p. Szarowski pozostawać 
Wlał na swojem stanowisku ?

Jak może on żądać, ażeby rodzice oddawali 
1Q swoje dzieci na wychowanie, kiedy własne 
wzym zakładom dowierza ?

! Nauczyciele polskiej szkoły powinni napięt- 
®Warf na konferencyi postępowanie swojego kie- 
Whika. To nie jest żadna rzecz prywatna, to 

sprawa, która przynosi ujmę całemu 
!1onu nauczycielskiemu.

Poręba. Nauka w naszej szkole jeszcze się nie 
^Poczęła. P. H a 1 f a r tłumaczy rodzicom, iż 
a°ła jeszcze nie wykończona, że nauki rozpoczy- 

nie można. Oczywiście, że temu nikt nie 
. erzy, gdyż wszyscy wiedzą, że p. Halfar czeka 

rozstrzygnięcie sprawy w Radzie szkolnej 
;alowej. Dnia 22. b. m. zapadła odnośna uchwała. 
J Ri da szkolna orzekła, doniesiemy w następ- 

numerze.
p Dąbrowa. Zapisy szkolne już ukończone. 
Wskn agitacya, zdążająca do tego, ażeby czeskiej 
kole przysporzyć jak najwięcej dzieci na nie- 

p® się przydała. Ba, nawet tutejszy „kaufmann“ 
6 d ř i c h Ziffer nie uratował sytuacyi, 

F*°ciaż nawet ludzi przybyłych z Galicyi nama- 
*aæ do zapisania dzieci do czeskiej szkoły. Kiedyż 

^każeniy nareszcie p. Bedřichowi, który zbogacił 
Í z grosza polskiego ludu, i do którego pożal 
5 Boże i dziś wielu Polaków uczęszcza, że nie 
' od niego, lecz że on od nas jest zależuy ?

.Prysztat. W poniedziałek zdarzył się w 
j7?JSzęj fabryce drutu nieszczęśliwy wypadek, 
■den z robotników został ciężko pokaleczony, 
powicie nogi zmiażdżyło mu żelazo zupełnie. 
„Spadki w fabryce tej jakoś bardzo często się 
larzają.

d Z Szonychla wsi. Nareszcie i nasza wieś, 
l?!aiłca dotychczas żaduej czytelni, ani jakiego- 
jąż stowarzyszenia szerzeniem oświaty się zaj- 
(Wego, obudziła się i uczyniła w tym wzglę- 
t 6 stanowczy krok. Dnia 17. bm. ukonstytuowało 
J* bowiem u nas Koło towarzystwa 

k o ł y ludowej, pierwsze Towarzystwo 
i naszej wsi, założone staraniem miejscowego 
Wetu. Na razie zapisało się 43 członków i 

j nadzieję, że w krótkim czasie liczba tychże 
®ciaż już teraz inne i większe gminy daleko 
^Wyższa, jeszcze się znacznie powiększy. Ży-

Przeproszenie.
Ja niżej podpisany ubolewam mocno, że p. 

Jana Szuścika, nauczyciela z Łazów niesłusznie 
na czci w gospodzie p. Halfara w Porembie obra­
ziłem i za obrazę tę go przepraszam.

Fr. Mźyk,
1 — 1 górnik w Porombi

czeniem i staraniem naszem będzie, żeby wszyscy 
obywatele Szonychla zapisali się do tego Stowa­
rzyszenia, którego celem jest szerzenie oświaty 
wśród ludu polskiego.

Łazy. Kółko amatorskie „Jedności“ urzą­
dza dnia 1. października b. r. przedstawienie 
teatralne w lokalu p. Pawła Matuszka. Odegrany 
zostanie 3 aktowy dramat Józefa Korzeniowskiego 
„Karparccy góral e.“ Początek o godź. 7. 
wieczór. Sztukę tę grano już w Łazach z wiel- 
kiem powodzeniem. O jak najliczniejszy udział 
proszą Wydziały „Jedności“

w Łazach.
Najnowszy wynalazek. Dotychczas stali 

wszyscy lekarze na tern stanowisku, że istnieje 
pewien rodzaj bakcyli, które wywołują chorobę 
tyfusową. Tymczasem p. F r ö m e 1 we Frysztacie 
przyszedł do przekonania, że tyfusu do<tać można 
także od policzka czyli od „facki“ jak tu n nas 
mówią. Wynalazł on tedy zupełnie nowy „n a- 
m a c a 1 n y“ bykcylus. Zeszłego tygodnia roz­
chorował się we Frysztacie chłopiec,- n którego 
Dr. Kunicki skonstatował tyfus i doniósł o tern 
w myśl przepisów do władzy. W odpowiedzi uai 
to doniesienie wystosował p. Frömel znów swoje 
orzeczenie do władzy i napisał, że choroba ta 
pochodzi od „p o 1 i c z k a“, jaki chłopiec miał 
dostać od swojego majstra. Ponieważ żaden lekarz 
dotychczas nie wiedział, żeby od policzka dostać 
można tyfusu, przeto zeszła się komisya, która 
z wynalazku p. Frömla się uśmiała i tak samo 
jak Dr. Kunicki skonstatowała u chłopca tyfus.

Na wycieczkę dzieci śląskich do Krakowa 
złożyli w dalszym ciągu:

Koło w Dziedzicach: druga składka 38 K, 
Koło w Piotrowicach 15 K, Koło w Marklowicach 
7 K, Koło w Zawadzie 24 K, Koło w Zebrzydo-1 
wicach 11 K, Koło w Puńcowie 75 K, Koło w 
Suchej górnej 30 K, Koło w Darkowie 10 K, 
Koło w Stonawie 8 K, Koło w Jstebuej 41 K 80 h, 
Koło w Boguminie 99 K 46 h, z przedstawienia 
w Krynicy 75 K, Dr. Ochorowicz z Wisły 10 K, 
razem zebrano na cele wycieczki 619 K 97 h. 
Przy tej sposobności wyrażają wszystkie zarządy 
„Kół“ śląskich T. Sz. L. serdeczne podziękowanie 
Głównemu Zarządowi T. Sz. L., jakoteż kołu Pań 
za gościnne przyjęcie dziatwy śląskiej w Krako­
wie. Równocześnie dziękują wszystkim tym oso­
bom, które oprowadzaniem dzieci ułatwiły im pozna­
nie pamiątek historycznych starego polskiego grodu.

Głosy publiczne.
Zarząd główny Towarzystwa „Jedność“ w 

Cieszynie nadsyła nam następujące pismo:
„Robotnik śląski“ orgau polskiej partyi so- 

cyalistycznej w Cieszynie zajął w ostatnim czasie 
wrogie stanowisko względem akcyi tutejszych stron­
nictw narodowych, zmierzającej do podniesienia i 
ugruntowania świadomości narodowej wśród pol­
skiej ludności Śląska. Zadokumentował to artyku­
łami nrów 26 i 27, w których pokrzywdzonych na 
polu narodowem Polaków stara się przedstawić 
jako krzywdzicieli, odmawia" wszystkim stronni­
ctwom narodowym uczciwości w pracy nad uświa­
domieniem ludu, obniża tendencyę wiecu narodo­
wego, nazywając go „szopk ąszowinistycz- 
n ą“ i całej ludności polskiej niesłuszny czyni za- 
zrut, jakoby uniemożliwiała Czechom zdobywanie 
ich narodowych praw.

Śląskie Tow. oświatowe „J e d n o ś ć“ mające 
na celu szerzenie i wspieranie oświaty polskiej nie 
mogło pozostać, obojętnem na tego rodzaju występy 
publicystyczne — a choć stoi zdaleka od wszelkiej 
walki politycznej i nie wdaje się w dziennikarską 
polemikę, widzi się zmuszone m w myśl uchwały 
Zarządu z dnia 25. b. m. oświadczyć publicznie, 
że antipolskie występy „Robotnika śląskie- 
g o“ jako szkodliwe dla sprawy narodowej i ogólno- 
kulturalnej z oburzeniem potępiać uznaje 
za niegodne pisma mieniącego się być organem 
polskiej partyi socyalistycznej.

Z Zarządu głównego Towarzystwa „JEDNOŚĆ“ w Cieszynie 
dnia 26. września 1905.

Jadwiga Kunicka, ^Franciszek Friedel, 
sekretarka. prezes.

Nadesłane.

stawienie na Zbytkach. Odegraną będzie kro- 
tochwila p. t. „Kominiarz i m ł y n a r z.“ — 
Czysty dochód na rzecz ubogich dzieci szkolnych 
ze Zbytków.

Uprasza się o liczne przybycie.
Bognmin miasto. W niedzielę dnia 24. bm 

odbyło się w Boguminie mieście przedstawienie- 
amatorskie, które na publiczności dodatnie zrobiło 
wrażenie. PP. amatorki i amatorowie wywiązali 
się ze swych ról bez zarzutu. Z werwą i zapałem 
oddały swe role pp. Bodeńkówna, Nowa- 
kowne starsza i młodsza, pp. Z a hrad ni­
ko w n a iWyciskówna. — Z humorem od­
dał rolę lunickiego w „Kaloszach“ p Urbanik 
poprawną grą odznaczali się pp. P a w 1 i t a, 
W. i Ko.

Publika bawiła się wyśmienicie, toteż nie 
szczędziła oklasków po odegraniu każdej sztuczki.

Czysty dochód (około 30 K) przeznaczono na 
cele czytelniane. Ke

Odpowiedzi Redakcyi.
Sz. Korespondentów z U stronią i innych prosimy o 

cierpliwość. Wszystko umieścimy po kolei. Obecnie brak 
nam miejsca.

Ważne dla nauczycieli i młodzieży 
szkolnej ! 0©Q©©0

Przy rozpoczynającym się roku szkolnym poleca

Xsltsantia p. f. „Stella“ w Cieszynie
ulica] Stefanyi 42, w wielkim wyborze:

Książki smolne, atlasy, słowniki 
oraz podręczniki naukowe używane w gimnazyum, 
seminaryum naucz, i w szkołach ludowych. — 
Zeszyty szkolne przez władze zatwierdzone wła­

snego nakładu.
Wielki skład materyałów piśmiennych, rysunko­

wych, oraz wszelkich przyborów szkolnych.
Pp. nauczyciele otrzymują tak przy książkach jak 

i zeszytach odpowiedni rabat.
Księgarnia zwraca szczególniej uwagę na swój dział

RatiKowo Pedagogiczny "TbC 
bogato zaopatrzony we wszelkie wydawnictwa po­
mocnicze polskie i niemieckie dostudyum wszyst­

kich przedmiotów objętych planem szkolnym.
Księgarnia kupuje i również sprzedaje używane

książki szkolne. 3-3
Spis książek gimnazyalnych dostarcza bezpłatnie. 

Księgarnia w nowym lokalu znacznie po­
większoną została!

Przedstawienia „Jedności.“ W niedzielę 
dnia 1. października b. r. urządza kółko amator­
skie oddziału II. „Jedności“ w Dąbrowieu p. By- 
stronia w Orłowej przedstawieuinie teatralne. 
Odegrane będą następujące sztuki : „Majster 
i czeladnik“ oraz „Słowiczek-“

— W niedzielę 8. października urządza 
wspomniane „Kółko amatorskie“ przed-
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Materace druciane 
z rana ara i drewnianemi lub żelaznemi, łóżka do 
szpitali, urządzenia dla bursy, domów sierot 
itp. łóżka do domów prywatnych, umywalnie

Wii) wszelkiego rodzaju dostarcza pierwsza cieszyńska 
dĘpj) fabryka mebli żelaznych 7—10

O AD. NEUGEBAUER, biuro: Cieszyn, 
ul. Fryderyka 38, w bliskości hotelu Central. (j§M

50 robotników
do budowy kolei za wynagrodzeniem 
2 K do 2 K 50 h dziennie i mie 
izkaniem (w barakach)przyjmie natych­

miast

Zarząd Koki alpidsKo-tnontan.
w Rychwaldzie.

Złaszać się należy w kance lary i 
budowy.

frosimy uprzejmie o przeczytanie!
Ze wszystkich dotychczas znanych kaw najlepszą, najpożywniejszą a tanią jest

15—29

JCowo wymurowana 
chałupa ze ima pokojami, 
i z 3ma morgami pola wraz z ogrodom 

jest z wolnej ręki do sprzedania. Wiadomości 
udzieli właścicielka Katarzyna Fajkosz 

w Zebr Żydowicach dolnych. 3—3

„Kawa zdrowia*1
© © © która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. @ (g) @
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••Kawa zdrowia^
zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy.

'Wszędzie do nabycia.

AAAAAAAAAiAAAAA ri « i i .1, U HBZtujt tyli» 80 K 'J“» *»■
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„Głos ludu śląskiego“
„Osę“

Qllií^AXTtl ilríí wydany przez to w. „OpiCWlllK , „Jedność“ : : : : :

„Gminną ust. wybór.“ 
kupować można także we Frysztacie w księgarni 
p. Pouczy (obok wieży ratuszowej), w Cieszynie 
w księgarni „Stella“ a w Boguminie w księ­

garni p. Smudy. 1—6

samych zegarków trzy sztuki 5 złr. 50 
ct., sześć sztuk 10 złr.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

senzacyę.
1 niklowy zegarek kie- 
szonkovy z marką sy­
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­
kiem złr. 1-90; — tych

IGNACY CYPRES, Kraków
ulica ?loryai$|[a 49.“-“

Bogato ilustrowane cenniki polskie 
na życzenie darmo i o płatnie

Poszukuje zastępców.

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę Piotr Szwachuła we Frystzt rtcie.

o Gminna ustawa wytarcia g
O .. dla Śląska ■ —

wraz z najważniejszami orzeczeniami trybunału adma"' 
stracyjnego

jest do nabycia po 70 hal. u wydawcy Franciszki 
Friedla we Frysztacie. 1"* 

Osoby kupujące większą ilość otrzymają znacznj
rabat.

Ustawę tę kupować można także w księgą11! 
„Stella“ w Cieszynie, gdzie znajdują się równieJ 
śpiewniki wydane przez tow. „Jedność“ na składzik

Mydło
z jeleniem

jest konieczne 
dla każdej gospodyni, 
która chce mieć 
piękną bieliznę 
i kładzie wagę 
na jej 
trwałość
Baczność na marlft ochronną „Jclcfi“.

i Skład
dąbrowskiego węgla najlepszego 100 kg z 
1 K 40 h do knchni i pieców żelaznych. Dla k 
wali i do palenia cegły najlepszy węgiel ka 
wiński mam również na składzie na dworcu ko* . 
jowym w Trzyńcu. Uwiadamiam Szan. obywat 
z Trzyńca i. okolicy, że węgiel dąbrowski i 
wiński w moim składzie w Trzyńcu na dwoi 

zawsze kupować mogą.
F.

Tysiące listów dziękczynny6^ 
z całego świata zawiera pouczająca ks 
ka jako poradnik o balsamie i maści 
tifoliowej jako środka niezastąpi°B 
aptekarza Á. Thierrego. Bezpłatna P 
syłka tej kśiążeczki następnie P°. 0 gs 
manin 35 h w markach pocztowych- 
mawiający balsam otrzymają ksią2® 
tę zadarmo. 12 małych Inb 6 dużyc“- 
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 m Łj 
Inb 30 dnżych flaszek 15 K franko 
ze skrzynką. 2 słoiki maści ccB^0?° 
franco razem ze skrzynką 3 K 60 *>•

34—52 Adresować trzeba :
Aptekarz A. Thierry w Pregrad® 

przy Rohitsch-Sauerbrnnn.
Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa 

nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu są<*° 
śc.nia aSi 

Drukarnia Birgtis i Riedl w Przywozi6,

6795



Tr. 40. Frysztat, dnia 7. października 1905. Roc/nik IX.

Głos ludu alaskiego
K h
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Organ stronnictwa radydalne-narodowcgo w Księstwie'Cicszyfishkir.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

Wychodzi w każdą sobotę. —^0

OGŁOSZENtA 

(INSERA TY) 
przyjmują się za przystępu 
opłatą; od wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczuy opust.
Tłumaczenie ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

Przedpłata wynosi:

Rocznie . 
Półrocznie 
Cwierćrocznie. . 1

Numer pojedynczy 10 h.

Pamiętajcie o funduszu organizacyi narodowej,

W usługach prusactwa.
Niemiecki burmistrz polskiego miasta Dr. 

amel z Cieszyna nie zadowolnił się smutną 
sławą niemieckiego wiecu, na którym wyższość 
kultury niemieckiej zaznaczono ulicznemi wrza­
skami i „biciemszyb“ — i postanowił i w 
Wiedniu popisać się swą nienawiścią do ludności 
polskiej na Śląsku. Zaraz na jednem z pierwszych 
posiedzień Rady państwa w dyskusyi nad progra­
mową mową br. Gautscha zabrał głos i uderzył 
v ostry ton przeciwko paralelkom śląskim. 
Nie mogąc na poparcie swoich wywodów przyto­
czyć żadnych rzeczowych argumentów wysilał się 
na tendencyjne fałsze i spotwarzanie 
uchu polskiego na Śląsku, czyniąc przytem nie­

dwuznaczne umizgi do wszechniemców, 
którzy go z krzykaczem Wolfem na czele hucznie 
oklaskiwali.

Już z tej przychylności wszechniemców, zna­
nych przeciwników dynastyi austryackiej a zwo­
lenników pruskiej hakaty osądzić łatwo, jakim 
'tłom służy polityka p. Demla i jak sobie wy- 

obi‘aža^ „fŤB not pFaw n'it nj‘ęz~y k o'wé/1 
o któiem w mowie swojej wspomniał. Ideałem 
jego byłoby, aby wszystkie szkoły na Śląsku były 
niemieckie — a drugiego języka (w cieszyń- 
skiem polskiego) uczono tylko w minimalnych 
dozach jako coś podrzędnego i tolerowanego 
do czasu z konieczności. Kiedyś, gdy nauczy­
ciele niemieccy do reszty lud ogłupią, będzie 
można język polski zupełnie wyrzucić, bo już 
nawet i dziś (według słów p. Demla) lud śląski 
ochotnie posyła dzieci do szkół niemieckich. Jako 
dowód zbyteczności paralelek polskich przytoczył 
Pr. Demel fakt, że w b. r. zapisało się do nie­
mieckiego seminaryum w Cieszynie na 83 kandy­
datów, aż 47 Polaków, t. j. przeszło połowa, 
zaś do gimnazyum niemieckiego uczęszcza przeszło 
100 Polaków.

Wodniste i śmieszne są te wywody cieszyń­
skiego burmistrza, pragnącego z białego zrobić 
[czarne i za jednym zamachem usunąć wszystkich 
Polaków z ziemi śląskiej. Gdzież więc mieli iść 
Polacy kandydaci, kiedy w tym roku nie otwo­
rzono polskiej klasy przy seminaryum w Cie­
szynie i czyż właśnie tak wielka ich liczba nie 
jest dowode^ potrzeby polskiego zakładu? O 
gimnazyum wspominać nie warto, bo wiemy j a- 
kimi środkami wabią doń Niemcy uczniów 
polskich — ale właśnie z naciskiem podnieść 
należy, że mimo tych niemieckich sztu­
czek, mimo hojnych stypendyów i bogato wypo­
sażonych „S c h ii 11 er h ei m ó w w b. r. szkoln. 
do I. klasy polskiego gimnazyum w Cieszynie 
więcej zapisało się uczniów, niż do gimnazyum 
nfc mieckiego. O agitacyi polskiej z poza granic 
Śląska, o funduszach płynących z Warszawy i. t. d. 
mógłby p. Demel raczej zamilczeć, iżbyśmy łnu 
z dokładniejszym» szczegółami nie powiedzieli o 

Uyi wszechniemieckiej na Śląsku, o 
fundacyi Gustawa Adolfa i innych o b c o p a ń- 
stwowych źródłach dochodów na agitacyjne 
cele niemieckie na Śląsku. A przecież akcya pol­
ska dokonuje się na ziemi polskiej jako 
samoobrona uciśnionej ludności i w granicach 
Ustaw konstytucyjnych, podczas gdy Niemcy weszli 

celach zaborczych na ziemię obcą a praca ich 
Wydaje owoce nie dla . . . „całości i mocarstwo­
wego stanowiska Austryi.“

Zdawało się, że na tę prowokacyjną mowę 
Dr. Demla, zerwie się burza na ławach polskich 
i że przecie wśród posłów naszych znajdzie się 
mąż, który w sposób poważny i godny odeprze 
niemieckie kłamstwa i napaści.

Ale gdzie tam ! Nasi posłowie nie od tego. 
Poczucia i honoru narodowego nigdy nie mieli a 
wolę osobistą stracili wszedłszy do Koła pol­
skiego. Więc bito ich w policzek a oni milczeli. 
Uśmiechali się tylko sentymentalnie do br. Gaut­
scha. Wreszcie zdobył się na odwagę hr. Wo j t e k 
Dzieduszycki i w cukierkowej mowie . . • 
zaręczał prezydentowi o lojalnych uczu­
ciach reprezentacyi polskiej, 
jako zawsze będzie wierną rządów, i 
stanie w obronie . . . zgadnijcie czego !... god­
ności narodu, praw swoich ... ? Nie, w obronie... 
całości a u s t r y a c k i e g o państwa!

Oto była odpowiedź na wypowiedzenie walki 
ze strony Niemców, oto parlamentarne wystąpienie 
przedstawiciela brutalnie prześladowanego narodu!

Więc iakże się tu dziwić butnej zapowiedzi 
posła S ■> m m e r a, że „Nierrt’v niez spoczna. noki 
paraieiki nie znikną z& śląska-^, ■ Kieay we w 
dniu mamy takich obrońców nonoru naro­
dowego ? Dziwić się owszem należy, że bezczelność 
Niemców trzyma się jeszcze w tak skromnych 
granicach !

Skoro zatem lud polski niema obrońców w 
parlamencie, to na widownię powinien wystąp ić 
sam. Gwałt się nam dzieje, więc go odeprzemy 
gwałtem. Jeszcze kilka takich „przemilczę ń,“ 
a żywiołowego wybuchu niKt nie wstrzyma. Fala 
ludu polskiego obmyje Cieszyn z niemieckiego 
brudu — i Dr. Demel pytać się nie będzie 
czemu na biletach kolejowych nie wydrukowano 
niemieckiej nazwy „Teschen“ ?

Echa z pod Jaworowego.
W jednym numerze „Rolu Śląskiego“ jest 

umieszczony trafny artykuł „Zapomoga krajowa 
z powodu braku paszy“. Ku końcu tegoż artykułu 
pisze szanowny autor dosłownie: „Tak to idzie 
z wieloma subwencya i krajowymi. Na niewiele 
albo na nic się nie przydają, a przysparzają 
tylko krajowi długów i podatków. Ludność będzie 
musiała zrozumieć, że te nieużyteczne subwencye 
ona musi zapłaci ć własnymi podatkami, będzie 
się musiała niełakomić na subwencye i od posłów 
żądać, aby z temi subwencyami byli ostrożniejsi 
i zezwolili tylko na najkonieczniejsze i które się 
istotnie na coś przydadzą. Sejm bowiem daje sub­
wencye za subwencyami, te w wielkiej części 
idą na marne, a podatki i długi krajowe rosną 
i rosną, a z tych długów i podatków naszym po­
tomkom zęby ścierpną.“

Że rzeczywiście tu i tam tak jest, potwier­
dza to najlepiej sprowadzona tej wiosny dla rol­
ników niemających czem przezimować bydła, 
jakość słomy i siana. Była to strawa jak się 
każdy mógł przekonać po największej części n i c 
nie w a rt a, gdyż pewna i!ość ani na podściołkę 
nie była odpowiednia, bo to był po prostu gnój. 
Nie mam atoli zamiaru zastanawiać się nad tym 
przedmiotem, bo się do tego nie czuję kompetent­
nym, tylko tak nawiasowo chciałem to nadmienić. 
Chcę tylko szan. czytelnikom opowiedzieć o nie­
których nieprawidłowościach popełnionych w pe­

wnej podgórskiej wiosce, o których się od tam’ 
tej szych wiarygodnych osób dowiedziałem. Oto 
próbka, która cechuje trafnie rządy despotyczne 
tamtejszego pisarza gminnego pana F. Ostatnia 
powódź zrządziła w owej gminie niektórym gospo­
darzom wielkie szkody. Pewien gazdoszek, którego 
realność jest całkiem w.równinie, poniósł najwięk­
szą szkodę, gdyż przyprowadzenie roli do dawnego 
stanu wymaga conajmniej 1000 K wydatku. Zda­
wało by się iż temu tak ciężko nawiedzonemu 
gospodarzowi także i największa zapomogą przy- 
padnie. Otóż stało się wprost przeciwnie. O w go­
spodarz — nic nie otrzymał. To zapewnie cie­
kawe a jednak smutne i prawdziwe. Gdy poszedł 
zapytać się c. k. komisarza, który te szkody na 
miejscu miał zbadać, z jakiego to powodu odmó­
wiono mu zapomogi, wstrząsł ów urzędnik, który 
obecnie jest do ministerstwa rolnictwa powołanym, 
ramionami i tak odpowiedział: „Doniesiono mi 
tam z waszej gminy, iż jesteście zamożni,
— woda wam całego gruntu me zniszczyła, macie 
jeszcze spory kawał ornej ziemi ; wam się nic nie 
należy.“ Gospodarz taka s ioniewierką ’ lo h-4 

komisarza^ poszedł do domu i przyniósł swoim
— smutną nowinę. Następnej soboty znów się 
udał do Cieszyna i prosił, kłaniając się głęboko 
o wydania tego „dokument u“, w którym go 
za tak majętnego opisano, żeby poznać tego łaj­
daka i podłego denuncyanta, który takie brednie 
i fałsze zwierzchności donosić się ośmiela.

„Broń Boże, tego nie mogę uczynić, to jest 
tajem ni ą urzędową“, odrzekł trochę zakłopotany 
komisarz. „Tu się już nic nie da zrobić i koniec/1 
Tak więc ów Bardzo poszkodowany obywatel, 
który wszystkie podatki na niego przypadające 
płaci blizko 40 lat punktualnie, który me małe 
zasługi położył jako wydziałowy gminny a cza­
sowo i wójt, starając się o rozwój, dobrobyt i ład 
gminy jak najsumienniej, przyświecając obywate­
lom w gminie, szczerością, sumiennością, pilnością 
i trzeźwością, — nie otrzymał, aczkolwiek naj­
bardziej poszkodowany — ani halerza. To 
istotnie bardzo sprawiedliwie i pięknie.

Dodać dalej muszę, iż to jest najzwyklejszem 
kłamstwem, twierdzić, iż ów gospodarz jest za­
możny. Kto zna położenie tej gminy (T.), ten 
chyba przyzna, iż tam chałupnik, ojciec licznej 
rodziny, który nie mało wydał na wychowanie i 
wiano swych dzieci, nie może być, jako starzec 
liczący nad 60 lat zamożnym.

Ów gazdoszek prawda także jest bogaty, lecz 
nie w majątki i złota, lecz w cnoty i zasługi a 
te dziś nie popłacają. A czyż potrzeba się pytać 
egipskich proroków, kto jest owym Judaszem 
który te brednie p. komisarzowi doniosł? Łatwo 
się domyślić, lecz my na razie nazwiska nie 
wymieniamy. To jest tyłko pewnem, iż tego z chło­
pów nikt nie uczynił, bo to nie są ludzie <>d pióra, 
lecz od pługa i siekiery — uczciwi i spokojni.

Jeszcze o jednem smutném i poż łowania 
godnem zdarzeniu chcę wspomieć. luny gazdoszek 
także z tej głośnej gminy poniosł przez powódź 
szkodę i przyznano mn pewną niewielką sumkę 
odszkodowania, ów sławny gminny pisarz, który 
się do wszystkiego wtrąca i od którego też po 
największej części zależy ile i kto ma otrzymać, 
rozdawał przyznane kwoty. Otóż do tego gaz- 
doszka fak się odezwał, robiąc przytem poważną 
minę jak król Salamon w „Wam przyznano tyle,

KF** Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!
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lecz wam tjlko połowę zapłacę“. - A cóż z 
drugą połową? pyta zakłopotany kmiotek. „He. 
he, tego i owego, kręty-wenty, cihi-heta. Bądźcie 
radzi że Wam tyle daję, wynoście się i koniec.“

Kochany czytelniku, czy wiesz na jaki cel 
poszła połowa tej sumy, która się biednemu chłopu 
należała? Otóż ten panuś wszechwładny, który 
podczas powodzi przypatrywał się falom gwał­
townym, cieszył się iż inu pszenica dojrzewa, i 
którv ma blízko 5 tysięcy koron rożnego rocz­
nego dochodu, przywłaszczył sobie ową kwotę 
bezprawnie. .

Tego już chyba za wiele! Ostatnią krzyw­
dzicielowi ďajemy dziś przestrogę:

Obłudniku ! myślisz sobie, iż chłop na to żyje,, 
żeby go wyzyskiwać i ze skóry oddzierać jak. 
wołu ? Chłop, to u ciebie wiechieć, którym można 
do woli poniewierać. Pomyliłeś Się bardzo, mój 
panie. Tak długo dzban wodę nosi póki się się mu 
ucho nie urwie — i z iwoimi szarlatanskiemi sztu­
czkami będzie raz koniec!

Nie zarumieniła ci się twarz, gdy paliłeś 
kubanki i hawanki, zapijając „pilznerem i szam­
panem“ na myśl, iż to jest za judaszowski grosz? 
Tak się ma w obec ludu postępować?

Jestem przekonany, iż każdy z szan. Czytel­
ników przyzna, iż to są pożałowania -godne sto­
sunki. które trzeba wykorzenić a które chyba 
jeszcze w Rosyi natrafić można.

„Nie pomoże mydlenie, jak jest czarne stwo­
rzenie.“

Z Rady państwa.
Jeszcze Rada państwa nic pozytywnego nie 

uchwaliła, a już mówią o jej odroczeniu. Musi 
ono niebawem nastąpić, ponieważ na 10. bm. zo­
stały zwołane sejmy krajowe, — zresztą Czesi 
skutkiem wypadków berneńskich znów grożą 
obstrukcji

Dotąd przedłożono tylko ustawę o traktatach 
handlowych — i ministrowie odp wiadali na 
różne interpelacje mniejszego znaczenia.

Na kouferencyi przywódców klubów parla­
mentarnych zastanawiano sie nad programem 
prac izóy, czjby -prOczr wl^jSKöw fl^giych Je 
można załatwić jeszcze w obecnej^e.syi kilka 
pożytecznych dla ludności ustaw.

Posłowie ludowi z Galicyi wnieśli wniosek 
nagłj’ o zaprowadzenie powszechnego 
prawa głosowania.

Przegląd polityczny.
Węgry. Zdaje się, że cesarz poleci utworze­

nie ministerstwa jeszcze raz br. F a j e r v a r e m u, 
którego wraz z ministrem spr.iw wewnętrznych 
Kristoffy’m powołał ongdaj do Wiednia. 
Ma on wydać wspólnie z nimi manifest do 
narodu.

Komitet wykonawczy koalicyi wyda również 
manifest do narodu, w którym postanowiono 1) 
pochwalić stanowisko delegowanych pięciu posłów 
w Wiedniu; 2) pochwalić stanowisko koalicyi za 
odmowę utworzenia rządu na podstawach, przed­
stawionych przez koronę ; 3) zaprotestować prze­
ciwko zapatrywaniu, jakoby rewizya ugody wę­
gierskiej zawisłą była od Austryi ; 4) zaprotesto­
wać przeciwko ciągłemu odraczaniu Sejmu wę­
gierskiego, domagać się całości posiedzeń sejmu 
i odpowiedzi na zgłoszony w Sejmie adres koalicyi 
do korony.

Natomiast szczepy niewęgierskie: Sło­
weńcy, Chorwaci, Rumuni ,i t. d. mają stanąć po 
stronie rządu i paraliżować separatystyczne dą­
żenia magnateryi węgierskiej.

Wojna Anglii z Niemcami. W dzienniku 
„Patrie“ pewien nie wymieniony angielski mąż 
stanu omawia możliwość wojny angielsko-niemiec- 
kiej i pisze: Jeśli wojna ta wybuchnie, po 12 
dniach flota niemiecka będzie zupełnie zniszczona 
a potem żaden port niemiecki nad morzem Pół- 
nocnem i Bałtyckiem nie ostoi się przed potęgą 
floty angielskiej. Brema, Hamburg, Kiel, Lu­
beka, Gdańsk i wszystkie mniejsze zostaną zbu­
rzone, wszystkie handlowe okręty niemieckie na 
morzach ulegną konfiskacie — a wkońcu 200 
okrętów angielskich u ujścia Kanału Wilhelma 
wyląduje 150.00 wojsk lądowych — (Jest to 
muzyka przyszłości — lecz bardzo znamienna w 
obecnej chwili. Przyp. Red.)

Grecya i Rumunia. Zanosi się na poważny 
zatarg między tymi dwoma królestwami na 
półwyspie bałkańskim. W Rnmunii zdarzyło się 

kilka napadów na poddanych greckich, a gdj' 
rząd rumuński nie chciał w tej sprawie dać 
Grecyi zadosyć uczynienia, odwołano z Bukaresztu 
posła greckiego. To samo później uczyniła i Ru­
munia odwołując swojego posła z Aten.

Z Rosyi i zaboru rosyj­
skiego.

Ruch wyborczy do „Dumy“ państwowej w 
Rosyi ożywia się coraz bardziej. Wszędzie odby­
wają się w kołach liberalnych poufne na razie 
naradj- co do kandydatów poselskich- 
O widokach tej liberalnej agitacyi wyborczej dziś 
jednakże nie można jeszcze przesądzać. Sprawą 
wyborów zajmuje się także coraz żywiej prasa 
warszawska.

Sergiusz Witte jest po powrocie swoim do 
Petersburga przedmiotem nadzwyczajnych owacyi 
ze strony cara i dworu. „Nagroda“, jaka go 
spotkała w formie nadania mu tytułu hrabiow­
skiego, należy w Rosyi do bardzo niez wy k- 
ł y c h o ile w grę wchodzą dygnitarze cywilni. 
Dotjchczas odznaczano w ten sposób prawie wy 
łącznie tylko zwycięskich generałów.

Tymczasem z Baku donoszą o nowych 
zaburzeniach i walkach.

W Tyflisie i Krywaniu przyszło 
znowu do krwawych zajść. Na ulicach 
toczą się walki. Wojsko bombarduje 
domy, z których strzelają zabarykadowani po­
wstańcy. Zaprowadzono doraźne sądy 
wojenne.

Ostatnie telegramy donoszą że ouegdaj w 
Erj waniu o godz. 5 po południu, na bulwarze 
zaczęli strzelać Tatarzy i Ormianie. Strzelanie 
trwało 20 minut. — Mahometan zabito 8, raniono 
3, Ormian zabito 2, raniono 8. Osadzono w wię­
zieniu czterech właścicieli domów, » których 
strzelano. — Dzisiaj w mieście na pozór spokój ; 
usposobienie nerwowe. Dnia 29. z. m. w Kwiryle 
zabito i ograbiono kasyera. który powrocał ze sta- 
cyi towarowej w towarzystwie dwóch robotników. 
W Baku również stosunki ciągle jeszcze nie sf 
norinąJne. Min» pńej») J.-.-ąit przejść przez ulice 
muszą żadać opieki natroli. Wiele sklepów zam­
kniętych. Codziennie zdarzają się rabunki i mor­
derstwa. Nikt nie wierzy, aby pokój między Ta­
tarami i Armeńczykami trwał długo.

Car zwołuje drugą konferencyę pokojową 
w Hadze. O pokojowych intencyach cara nikt 
dzisiaj nie wątpi, Rosya bowiem przez długi czas 
nie będzie zdolną do prowadzenia większej 
akcyi wojennej.

Dzienniki warszawskie zamieszczają nastąpu- 
jące, ważne doniesienie telegraficzne z Peters­
burga pod datą 3. b. m.

„Komitet ministrów na dzisiejszem posiedzeniu 
pozwolił na wykładanie, w szkołach prywatnych 
średnich bez praw w Królestwie Polskiem w ję­
zyku polskim wszystkich przedmiotów, oprócz 
języka rosyjskiego, oraz historyi i geografii Rosyi, 
które muszą być wykładane w języku rosyjskim.

„Komitet postanowił dalej, że wszystkie 
szkoły handlowe istniejące mają w dalszym ciągu 
otrzymywać zasiłki z opłat, nakładanych w tym 
celu na kupców. Nowym szkołom handlowym 
prawo to nie będzie przyznane“.

Druga, uzupełniająca depesza z Petersburga, 
odnośnie do prywatnych szkół handlowych w 
Królestwie polskiem, donosi, że komitet ministrów 
uznał za możliwe zgodzić się na wykład w języku 
polskim z warunkiem: a) aby język rosyjski, 
historyę Rosyi i geografię Rosyi wykładano w 
języku rosyjskim, b) aby wychowańcy tych za­
kładów korzystali z praw i przywilejów dopiero 
po zdaniu egzaminów analogicznych w szkołach 
rządowych.

Zdobycz uzyskana nie jest wielka, ale zawsze 
to krok jeden naprzód ku zamierzonemu celowi : 
unarodowieniu szkół w Królestwie Polskiem.

Krwawe wypadki w Bernie.
Zuchwałość niemiecka w Austryi przechodzi 

już wszelkie granice. Skutkiem powolności rządu, 
który czynił im ciągłe ustępstwa, zdaje im się, że 
są jedynymi panami Monarchii i mogą narzucać swą 
wolę innym narodowościom, które bezprzykładnie 
gnębią. Najświeższym przykładem tej buty i bez­
czelności niemieckiej były krwawe wy­
padki w Bernie niemieckiem dnia 
1. bm. W dniu tym zwołali Niemcy wielki wiec, 
celem zaprotestowania przeciw założeniu Cze­

skiego uniwersytetu w Bernie. Zje­
chało się ich bardzo wiele ze wszystkich krajów 
Monarchii, samych posłów niemieckich przybyło 
przeszło 100. Niemcy zachowywali się prowoka­
cyjnie względem Czechów, którzy również zwołali 
w«ec, stąd przyszło do zaburzeń. Policya stanęła 
po stronie Niemców, co jeszcze bardziej zaostrzyło 
sytuacyę. Musiano zawezwać pomocy wojska.. 
Wśród rozruchów raniono przeszło 200 osób, 
między tymi kilkudziesięciu cięjko. Czeladnika 
stolarskiego Pawlika żołnierz przebił 
bagnetem naśmierć, pewnemu profeso­
rowi politechniki wybito oko, kilku polieyantów 
niebezpiecznie pokaleczono. Oberwało się też i 
wszechniemieckiemu posłowi Wolfowi, który 
dostał kijem po łbie. W szkołach niemieckich i 
czeskich i w wielu domach prywatnych powybijano 
szyby. Wzburzenie w mieście jest ogromne.

Całą winę zajścia ponoszą Niemcy, którzy w 
sposób brutalny udaremniają słuszny wymiar 
e-prawiedliwości dla Czechów na polu kulturalnam. 
Dość wspomnieć, że ludność Morawiń składa się 
z trzech piątych z Czechów. Na sześć milionów 
Czechów w Austryi przypada tylko jeden uniwer­
sytet w Pradze. Zajmuje on pod względem 
frekwencyi ósme miejsce wśród wszystkich uni­
wersytetów Europy — liczba zapisanych słucha­
czów dojdzie w nim w roku bieżącym do 4000,. 
a wynosi tyle ilefrekweneyauniwersytetów niemiec­
kich w Gracu,. lusbruku i Czerniowcach razem 
wzięta. Na jeden ten uniwersytet skazani są ma­
tm zyści z 52 gimnazyów czeskich z 16.000 ucz­
niów. z czego na same Morawy i Śląsk przypada 
17 gimnazyów z 5.600 uczniów. Tymczasem ubi- 
kacye czeskiego uniwersytetu w Pradze nie wy; 
starczają już na pomieszczenie tak olbrzymiej 
liczby studentów i już z tego powodu wielu 
Czechów zmuszonych jest odbywać studya na 
uniwersytetach niemieckich, zwłaszcza w Wiedniu-

Zajścia berneńskie były już przedmio -IŁ 
inteupeiacyi w Radzie państwa i wpłyną decydu­
jąco na tok spraw parlamentarnych.

Korespondencye.
Ustroń. Po przeczytaniu ostatniego numeru 

„Głosu“, gdzie pisano o tych strasznych mordach 
i” zabójstwach, których dzicz tatarska na Ormia­
nach się dopuszcza, każdy zapewnie na to się 
oburzy, a przecież tu u nas nie wiele lepsze 
obyczaje istnieją i tu niby w kraju spokojnym 
nie każdy jest życia pewny. Często się tu zdarza, 
że kogoś najniéwinniej w świecie pokal czą a 
nawet zabiją a rzucanie na przechodniów kamie­
niami jest prawie na porządku dziennym. Nierzadko 
jacyś zuchwalcy nawet kamienie przez okna o 
wnętrza domów rzucają, jak to się w przeszłym 
tygodniu w nocy stało pewnemu urzędnikowi tu­
tejszemu, którego na szczęście nie było w domu, 
a więc uniknął skaleczenia. Nie masz tutaj żad­
nej zabawy, muzyki, jarmaku i wesela, żeby się 
odbyło bez ‘ bijatyki. Jeżeli się nie uda łotrom i 
zawadyjakom w gospodzie ubić upatrzonego 
człowieka, to czatują na niego jak dzikie lam ■ 
party na swoją ofiarę gdzieś w kątach za płotami, 
skąd potem wyskakują z nienacka, uzbrojeni W 
kamienie i kije. Gdy przyjdzie sobota, a jest 
wypłata w fabryce, to już za białego dnia słychać 
dzikie wrzaski pijaków, to samo w każdą niedzielę 
w czasie .gdy się nabożeństwo w kościołach od­
prawia.

Wielu już tutaj utraciło życie*a inni prze’ 
dłuższy czas w szpitalach leżeli, poranieni przez 
napastników, którzy się włóczą po drogach wie­
czorami. Niektórzy z nich nawet nie pracują 
nigdzie, tylko przez dzień leżą w tutejszym ka­
mieńcu, a w nocy udają się do wioski na bandycką 
wyprawę. Ustroń to mająca przyszłość wioska, 
w przepięknem położeniu, posiada piękne budowle 
i znane kąpiele mułowe, które co rok odwiedzają 
liczni goście i gdyby uie ten brak bezpieczeństwa 
publicznego, rozwój jej byłby daleko pomyślniej­
szy. Ale nie tylko Ustroń obfituje w opryszkoW, 
są oni w gminach okolicznych choćby wspomnie 
tylko oHermanicach. I tutaj przejazd iocą 
jest niebezpieczny, a wypadki bardzo liczno. 
Często napominają tamtejsi gospodarze tych łotrow 
lecz prośby, i groźby nic nie znaczą. Lecz naco 
są rady gminne, i wójt żeby napaściom i rozbojom 
zapobiedz, żeby przechodzący mogli bez obawy 
przejść drogą, dlaczego nie zwrócą się do wy2' 
szych urzędów, lub ostrzej nie karają tycu 
którzy znani są z rozbojów a gminom i obywatelom 
naszym hańbę i wstyd wyrządzają!? Wszą* 
Ustroń, Hermanice i Lipowiec wiedzą dobiz 
którzy to są ci najgorsi napastnicy i zawadyjacy.,
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Jeżeli się stosunki nie zmienią, to o nich w przy­
szłości naniszemy coś więcej! R-

Z Rycliwaidu. Po długiej przerwie ludność 
polska naszej gminy ocknęła się i zebrała dnia 
24. b. m. w nieazielę w gospodzie na Sowińcu na 
poufne zebranie. Celem zgromadzenia był . omó­
wienie spraw narodowościowych i spraw szkolnych 
w miejs u. Zebranie było iiczne, a zainteresowanie 
sprawami wielkio. Wielu ze zgromadzonych zabie­
rało gtos i piętnowało w nader ostry sjiośób 
postępowanie przywędrowanych i robionych Cze­
chów u nas. Odnośnie do szkoły czeskiej wykazy­
wano, że szKoła ta w gminie naszej całkiem nie- 
potrzeona, wywiera tylko wpływ njemny i ona 
właśnie wprowadziła do gminy naszej walkę na- 
roduwściową. Jest to [wogóle zakłac agitacyjny, 
którego zadaniem jest wynarodowienie naszycn 
dzieci polskich, o rzeczywistej nauce zaś mowy 
niema. Z wyrazem oburzenia wskazywano na 
środki, jakich używali czescy agitatorzy, aby 
dzieci rasre pozyskać do szkoły czeskiej. W prz - 
dostawieniu do tego wskazvwano na wyższość 
szkoły polskiej nad czeską, bo chociaż walka 
narodowościowa przybrała u nas wielkie rozmiary, 
szkołę polska służy jedynie nauce a ni agitacyi. 
Zgromadzenie uznało, że nie godz. się dla n larnych 
podarunków sprzedawać duszy dziecka i niszczyć 
jego przyszłości. Wybudowanie nowej czeskiej 
sokoły w środku gminy uważa się za całkiem nie­
potrzebne i dlatego c. k. rząd nie powi ii n po­
zwolić na otwarcie tejże. Czesi niesłusznie napa­
daje na wydział gminny, iż rozpoczął budowę 
szkoły polsk ej, albowiem wynika to z rzeczywistej 
potrzeLj luuności polskiej. Budowa polskiej szkoły 
uie pociągu! | za sobą .akich wydatk 5w, iak prze 
jęcie kiedykolwiek szkół czeskich i dlatego zasłu­
guje na .szczere poparcie. Obuwiąskiem więc 
wszystkich Polaków gminy pędzie, ażeoy w myśl 
zasady: „polskie dziecko należy do polskiej 
szkoły“ zs pisaii dzieci tylko do tej szkoły.

W końcu zgromadzenia uznano potrzebę 
łączności i wzajemnego popierania się w walce 
z Czechami.

K r o n i k a.
Orłowa. Kółko amatorskie z Dąbrowej urzą­

dziło daia I. bm. w sali Bystronia w oddzielę II. 
Jedności“ przedstawienie zapowiedziane, które 

udało się pod każdym względem bardzo świetnie. 
Saia była przepełniona. Zebrało się około 200 
osób (i" temokoi., 60 kobiet). Hucznemi uklaskam 
obdarzano pp. amatorów, którym niniejszem za 
poświęcenie z ich strony serdecznie dziękujemy a 
przede wszystkiem p. Kotasowi, który tą sprawą 
najbardziej się zajmował. Dla rozwoju naszego 
ogniska oświatowego poświęcał się z prawdziwym 
zapałem prezes nasz p. Rudolf Fus, który bie­
żącego tygodnia naszą gminę i nasz oddział 
opuszcza. Czołem ! Wydział.

Dieszyn Zeszłej niedzieli odbyło się w 
Domu Narodowym zebranie zwołane przez tut. 
„Ludową spółką spożywczą“ w celu zachęcenia 
aidności polskiej do poparcia i do większego za­
interesowania się tą instytucyą gospodarczą. Z in- 
"eligencyi nie zjawił się nikt, bo co też tam ob- 
ehodzió może inteligencyę polską w Cieszynie 
prcca ludu polskiego na polu ekonomicznem ! 
Żeby to spółce pomódz mógły frazesy, toby liczyć 
m«ła na ogremne popąrcie ze strony tych panów 
ale ponieważ tu się rozchodzi o czyny i o pracę — 
w täkim razie inteligeneya się ukrywa. Przewod­
niczył nauczyciel p. Kotula. Przemawiali pp. 
Friedel, *Dyr na, Jaworski i inni. 
Przebieg zebrania wywarł na zebranych jak naj­
korzystniejsze wrażenie.

Bystrzyca. W niedzielę dnia 24. września 
b. r. urządzili tutaj i.bnury e.ici g.mnazyum polskiego 
przedstawienie na którem odegrano sztukę „B ł a- 
żek opętany.“ Amatorzy wy^ązali się ze 
swego zadania znakomicie. Szkoda tylko, że 
częsciefu nas coś podobnego nie bywa, bo jedynie 
na takich zabawach lud nasz przyjemnie czas 
spędza i odnosi korzyści.

Łyżbice. Z początkiem nowego roku szkol­
nego przysłała nam rada szkolna okręgowa 
względnie p. inspektor Dostal nowego nauczy­
ciela wbrew woli gminy naszej. Przeniesiono bo­
wiem poprzednika z powodu, że ks. H erm a n n 
z Wendryni wniósł nieuzasadnioną skargę prze­
ciwka niemu.

Powtarzamy „nieuzasadnioną“, bo nie 
wytoczono z jej powodu nauczycielowi śledztwa 
i zwtnego przestępstwa mu nie udowodniono, ale 
na podstawie sa’itj skÄrgi przeniesiono go na 

inną posadę. Nikogo jednak fakt ten nie zdziwi, 
bo wszyscy wiedzą dobrze, że p. inspektor kle- 
rykałom wierzy i ich jedynie popiera. Naw.asowo 
zaznaczamy, że ks. Hermann udziela nauki r digii 
w 4 gminach a we wszystkich robi rewolucye 
z nauczycielami o czem świadczą liczne skargi. 
Słychać w naszej gminie, iż ks. Hermann znowu 
lamentuje i jnż nowe sztuczki wymyśla na teraź­
niejszego p. nauczyciela, bo ten także za nos 
wodzić mu się nie daje.

Cholera w Boguminie. ? Z Igło na Spiżu 
otrzymał budapeszteński dziennik „Az-Ujzak“ 
wiadomość, że w wagonie tak zwanym bezpo­
średnim, który jedzie z Berlina na Wrocław i 
następnie bywa łączony z pociągiem kolei \oszycko- 
bogumińskiej. zachorował wśród podejrzanych 
objawów tuż przed Boguminem pewien podróżny, 
jadący z Wrocławia. Ekspozytura sanitarna w 
Bnguminie umieściła chorego w baraku izolacyj­
nym, a jadących tym samym wagonem podróżnych, 
umieściła w pawilonie obserwacyjnym. Wagon 
zatrzymano w Bogumi ie i poddano gruntownej 
desinfekcyi. Lekarze jednak stwierdzili, że nie 
była to cholera, lecz chwilowe niedoma­
ganie żołądka. Podróżny ów nazywa się Jan 
Corotka, pochodzi z Dubowaru i wracał z Ame­
ryki do domu.

Giini.azyuin polskie w Cieszynie otrzy­
mało z księgarni polskiej p. B. Połonieckiego ze 
Lwowa kilkadziesiąt książek zarówno do biblioteki 
dla nauczycieli zakładu, jak i dla biblioteki ucz­
niów. Pomiędzy książkami ofiarowanemi przez p. 
Połonieckiego jest wiele wydawnictw najnowszych, 
jak n. p. cenne wydanie pism Krasińskiego, doko­
nane przez prof. T. P.niego, utwory L. Staffa 
i t. d. Dyrekcya gimnazyum poczuwa się do obo­
wiązku wyrażenia p. B. Połonieckiomu serdecznej 
podzięki za ten hojny dar, podyktowany troską o 
życie umysłowe polskie na kresach.

Jabłonków. Nie dawno zajmowaliście się 
osobą p J e s c h a kierownica szkoły w Pia- 
secznej. Ażeby Szan. Czytelnicy jeszcze lepiej 
poznali charakter tego pana, podajemy do publicz­
nej wiadomości, jak p. Jesch postępuje wobec 
obywateli naszej gminy. Z początkiem tego roku 
zawiązaliśmy Kółko rolnicze, jakie w okolicznych 
gminach istnieją już od więcej, niżeli 10 lat. Pod­
czas kiedy gdzie indziej nauczyciel jest duszą 
iółka rolniczego, jego przewodniczącym lub se­
kretarzem, p. Jesch nietylko nie wstąpił do Kółka, 
ale na każdem miejscu robi nam truoności w tym 
celu, ażeby Kółko rozbić i uniemożliwić. On prze­
cież wielki Niemiec a Kółko należy do tow. 
rolniczego w Cieszynie a nie do niemieckiej filialki, 
Natomiast nie wstydzi się p. Jesch pobierać 
jezpłatnie jako członek Kółka polskiego w 
Piasku, do którego jedynie w tym celu wstąpił, 
organu Towarzystw! rolniczego w Cieszyn'e, 
„Rolnika śląskiego,“

W jesieni tego roku sprowadziliśmy dla 
członków Kółka wagon tomasówki. Pan Jesch 
dalejże po rozum do głowy i także sprowadza 
tomasynę i rozsprzedaje takewę różnym ludziom, 
zachwalając swój towar jako lepszy, bo nie­
miecki i tumani w ten sposób ludzi, wzywając 
ich, żeby zapisali się do ni em i e chi cg o Ve­
rein u. Nie damy się jednak obałamucić, bo 
jeszcze w świeżej pamięci mamy dowody nie­
mieckiej kultury i przychylność dla nas podczas 
wieców cieszyńskich.

Panu J e s c h o w i przypomnimy zaś jego 
postępowanie przy wyborach gminnych, którymi 
on dotąd zawsze tak kierował, że ani jeden z 
chłopów nie zasiada w Radzie miejskiej. Zapa­
miętajcie to sobie Piaseczanie!

W sprawie Polskiej Ostrawy. Klub młodo- 
czeski na posiedzeniu odbytem we Wiedniu dnia 
3. bm. uchwalił, że nie zgadza się na żą­
danie gminy Pol. Ostrowskiej dotyczące zmiany 
nazwy na „Śląska Ostrawa“ i że żądania tego 
popierać nie będzie. Naszem zdaniem uchwała ta 
ma na celu wprowadzenie w błąd polskie 
opinii publicznej, bo gdyby Młodoczechom naprawdę 
rozchodziło się o niedopuszczenie do tego zabor­
czego kroku, mogliby z łatwością wpłynąć na 
wydział gminny Pol. Ostrawy.

„Uderzmy się w piersi jeżel. źle się 
dzieje na Śląsku“ powiedział Dr. Michejda na 
wiecu i rzeczywiście powinien on sam bić się w 
piersi codziennie. Zeszłego tygodnia odbyła się 
rozprawa sądowa p. S. który zaskarżył księgarza 
Ruffa z powodu pobicia go na rynku w dzień 
wiecu polskiego w Cieszynie. Pan S., którego 
bronił kcncypient Dr. Michejdy, urżala się na 
słabą i kiepską obronę podjętą ze strony koncy-

pienta, który wcale nie zużytkował czy też nie 
chciał zużytkować szczegółów bardzo ważnych 
do udowodnienia czynów karygodnych napastnika 
Ruffa a w dodatku kiepsko włada języki im pol­
skim. P. Ruff zasądzony został na 10 kor. kary 
i na pokrycie kosztów sądowych i ma raczej 
obrońcy skarzyciela do zawdzięczenia, że tak 
maleńką otrzymał karę. Fakt ten daje nam dużo 
do myślenia — w każdym razie wybaczyć nie 
możemy Drowi Mlchejdz:e, — że w swojej kan- 
celaryi utrzymuje koncypienta Niemca.

Z Rychwałdu — Korespondent „Nov;n Tě- 
šinskich“ widocznie jedna ze zgasłych gwiazd cze­
skich na niebie rychwałdzkem, pozwolił sobie w 
ostatnim numerze tego pisma, które od niedawno 
pragnie w nienawiści do Polaków prześcignąć 
osawiony- „Dennik Ostrawsk y“, podłe na­
paści na ludność polską w Rychwałdzie. Ażeby 
dać poznać wyższość kultury czeskiej, obdarza 
polską ludność naszą przezwiskiem „polští 
chachaři“ a inteligencyę polską, w szczegól­
ności nauczycieli polskich mianem „j ej ieh ver­
ni soudruz i.“ W dalszym ciągu występuj e „ctěný 
a ctěný pan dopisovatel“ przeciw polskiej i galicyj­
skiej oświacie i radzi Polakom zawczasu zabierać się 
z tej ziemi. — Czytając tę korespondencję, nie 
trzeba szukać lepszego obrazu kultury czeskiej ; 
jest oua prawdziwą ilustracyą postępowania kul- 
turników, przywędrowanych z Czech do nas. Od 
założenia szkoły czeskiej w gminie Rychwałdzie 
aż po dziś objawia się kultura czeska w tem, że 
przybłędy czeskie obelgami i przezwiskami trak­
tują każdego uczciwego obywatela gmiuy, sieją 
niezgodę wśród mieszkańców gm.ny a wykwitem 
ich wyższej kultury jest powtarzające się rozbija­
nie szyb i bijatyki ua tle narodowem.

Szczyt kultury tej doszedł w znanych oszust­
wach, ogłos<ouych w zeszłym numerze „Głosu.“ 
korespondent „Novin Teśinskic h“, nie 

doczekawszy się wędrówki Polaków z Rychwałdu, 
musiał zżąłem przyglądać się jak jego rodacy 
zabierali swe pieczki „do Prah y.“ W tych dniach 
jowiem przeniesieni zostali agitatorzy z czeskie^ 
szkoły do ziemi czeskej. Przyjemnej drogi!

I z naszej strony zaznaczamy, że ludność 
polska Rychwałdu nie tęskni za taką kulturą, jaką 
Czesi do nas sprowadzają, i z pogardą patrzy na 
udzi, którzy walczą bronią przezwisk i wszelkich 

niegodziwych środków. Od czci ludności polskiej 
w Rychwałdzie żaden chłystek czeski odsądzić 
nei może, bo sam jej nie posiada.

* *
*

Dąbrowa. W niedzielę dnia 15. bm. odbędzie 
się w gospodzie gminnej przedstawienie 
amatorskie. Odegrane zostaną następnjące 
sztuki: „Kominiarz i młynarz“, „Sł'»wiczek.„

O liczny udział uprasza Wydział.
Kółko młodzieży tow. „Jedności“ urządza 

w niedzielę duia 15. b. m. o godź. I. po południu 
w gospodzie gminnej rozgrywanie p a r- 
tyi kręglowej, poczem nastąpi rozdawanie 
premij.

Z Towarzystwa „Jedność“ w Cieszynie. 
W niedzielę duia 15. paździeruika b. r. odbędzie 
się zwyczajne zebranie Jedności oddziału cieszyń 
skiego w restauracyi Domu Narodowego w Cie­
szynie. Wstęp wolny. Początek ściśle o godź. 6. 
wieczór. Porządek czynności: 1. Słowo wstępne, 
2. Odczyt, 3. Deklamacya i monologi, 4. Zabawa 
towarzyska.

O liczny uóział uprasza Wydział.
Stonawa. W niedzielę, dnia 15. paź Iziernika 

odbędzie się uroczyste otwarcie uowowy budowa­
nego przez robotniczą spółkę spożywczą domu 
robotniczego w Stonawe. Zapraszamy 
bratnie stowarzyszenia oraz Szan. Publiczność 
z miejsca i okolicy o jaknajlicznkjszy udział. 
Bliższe szczegóły doniosą afisze. Zarząd.

Cieszyn. W niedzielę, dnia 8. października 
1905 urządza „Czytelnia“ ua rzecz Bursy im A. 
Mickiewicza wieczór teatralny z następu­
jącym programem : I. „Teści iwa“ (monolog' 

■ L „Ciotka na wydaniu“ (knmedya w 1. akcie).
III. „Czy z powołania?“ (komedya w 1. akcie).
IV. „Pan Nieśmiałowski“ (monolog). Początek 
ściśle o godź. 8. wieczór. Przy kasie są do na­
bycia losy loteryi fantowej „Macierzy szkolnej“ 
w Cieszynie po 2 korony.

Z ruchu odczytowego Tow. „Szkoły 
ludowej.“ W miesiącu październiku odbędą się 
następujące odczyty:

8. Górna Sucha „O powstaniu ziemi.“ 15. 
Marklowice „O wulkanach“ 15. Puńców „Z dzie­
jów Śląska“. 22. Darków“ O zjawiskach w przy­
rodzie“ 22. Szonychel „Wulkany i trzęsienai 
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ziemi“. 29. Dziedzice „Z dziejów Śląska“ 29. 
Piotrowice „O powsraniu ziemi“. 29. Łęki „Wul­
kany i trzęsienia ziemi“. Józef Wilczek, 

sekretarz T. S. L.
„Macierz Pols ;a.“ Świeżo opuściła prasę 

książeczka p. t. „Święty Jacek Odrowąż, 
patron Polski. Autorka, p. Marya Sandor w sze- 
i egu ob azów (U kolebki, lata młodzieńcze, po­
byt w Rzymie, założenie zakonu ! w Polsce, 
misye św. Jacka i t. d.) przedstawiła bar wonie 
żywot i działalność świętego, oparła zaś swą 
opowieść na tle historycznem, a natchnęła ją 
wielką miłością kraju ojczystego. Książeczkę li­
czącą 57 stron druku zdobią 3 ryciny, z których 
jedna przedstawia podobiznę św. Jacka z witrażu 
kościoła 00. Dominikanów w Rzymie, druga po­
stać świętego z katedry na Wawelu, trzecia 
grobowiec patrona Polski w kościele 00. Domi­
nikanów w Krakowi». Cena dziełka 30 hal.

Książeczkę Dra K. J. Nit mana p. t. „Jan 
Kiliński, szewc, pułkownik wojsk polskich w r. 

D*l. Opowieść historyczna, nakładem Macierzy 
Polskiej, cena 80 hal., zaliczyła Rada szkolna 
krajowa w poczet dziełek poleconych na nagrodę 
pilności dla młodzieży szkół ludowych, tudzież do 
bibliotek szkolnych:

Od wydawnictwa. Z Rychwałdn przesłano 
nam dnia 17. września 6 koron a na czekn za­
miast nazwiska prenumeratora napisano Fr. 
1 riedel. Od kogo pochodzi ta przedpłata ?

Głosy publiczne.
Otrzymujemy następujące pismo: W Nr. 38. 

„Głosu“ wyczytałem z korespondencyi z Cieszyna, 
dotyczącej wystawy pszczelniczej urządzonej w 
Cieszynie, słowa, które mnie oburzyły. Te słowa, 
sądzę, i innych rozsądnych czytelników poruszyć 
muszą, bo czy na to urządzają się wystawy, 
aby na nich i przez nie pielęgnować naro­
dowość ? Mojem zdaniem, a pewnie wielu innych, 
wystawa pszczelnicza z narodowością nic niema 
do czynienia, jest to sprawa czysto gospodarska, 
mająca świadczyć o postępie ludności okolicznej 
w tej gałęzi gospodarstwa wiejskiego, pouczyć i 
zachęcić do rozumnego oraz i korzystniejszego 
prowadzenia pszczehiictwa. Czy redakcya pisma 
ludowego mniema, że się przysłużyła ludowi, wo­
łając „rodacy, wstrzymajcie się od zwiedzania 
wystawy', — li dlatego, że prezes wystawy nie 
jest „radykaluym Polakiem“, a że przywitano 
znakomite osobistości w języku niemieckim? Widać 
stąd, do czego te dążności radykalno-narodo- 
wościowe prowadzą, nie do postępu, nie do oświe­
cania ludu, lecz do bałamucenia go i do spotęgo­
wania waśni narodowej!

Jedeu z abonentów „Gł. L. Śl.“
Umieszczamy powyższe pismo w całości i bez 

zmiany, aby tak jego atorowi jak i jemu podobnym 
wykazać bezpodstawność jego twierdzenia i znpełne 
niezrozumienie tendencji korespondencyi cieszyń­
skiej. Nikt nigdy nie nawoływał do wstrzymania 
się od zwędzenia wystawy pszczelniczej dlatego,, ż e 
jej prezes nie jest radykalnym 
P o 1 a k i e m“, ale dlatego, że tenże prezes p. 
Folwarczny nie uznał za stosownie do ludu 
polskiego przemówić po polsku 
to jest, że mowę powitalną na otwarcie wystawy 
wygłosił tylko po niemiecku jak gdyby 
samych Niemców miał przed sobą i jakby 
wystawa tylko dla Niemców była urzą­
dzoną. Zgadzamy się najzupełniej z szanownym 
korespondentem, że wystawa pszczelnicza jest to 
„sprawa c z y s t o-g o s p o d a r s k a“ i 
właśnie w tern zawinił p. Folwarczny, że przez 
swą mowę niemiecką nadał jej charakter poli­
tyczny i pomięszał z narodowością, po­
mijając już, że wysokim stopniu ubliżył 
narodowości polskiej, do której sam 
jako Ślązak należy. Chcąc odjąć wystawie wszelką 
cechę narodową powinien był p. F. przemówić 
po polsku i po niemiecku tak jak 
to uczynił Dr. Piasecki ze Lwowa. Złośliwa uwaga 
szan. autora o „dążnościach radykał- 
no-narodo w y eh“ upada już choćby przez 
to, że postępek p. Folwarcznego napiętnowały 
zgodnie wszystk o p sma polskie 
na Ś 1 ą s k A, zatem obok „Głosu ludu 
śląskiego“ — i „Gwiazdka cie­
szyńska“ i „Przegląd polityczn y,“ 
choć dalekie są od „dążności radykalno-narodo- 
wych“‘ Chodzi tu bowiem nie od żadną waśń na­
rodową, aleoobronę czci i godności 
ludu polskiego, gdyż jakże mają nas 

szanować i inni, gdy sami siebie uszanować 
nie umiemy. To sobie autor korespondencyi za­
pamiętać powinien. (P. R.)

Dziedzice. Maleńka notatka w „Gł. 1. Śl. 
z dnia 16. września odnośnie do artykułu : „Wy­
cieczka dzieci śląskich do Krakowa,“ a mianowicie: 
„Nł zakończenie godzi się wymienić nazwiska 
tych śl. działaczy, których wysiłkiem i pracą 
wycieczka doszła do skutku, Są to: pp. Kłuszyń- 
scy ... i nauczyciele zDziedzi c“, 
napsuła p. Kmiecickiemu tyle humoru, że spowo­
dowała z jego strony sprostowanie, które brzmi: 
„Nieprawdą jest, jakoby byli z dziećmi szkolnemi 
nauczyciele z Dziedzic, natomiast wiadomo mi 
jest, że dziedzickie dzieci szkolne zabrał do Kra­
kowa nauczyciel ze Zarzecza p. Cyankiewicz bez 
wiedzy kierownika i nauczyciela.“

Otóż to sprostowanie traci swoją wartość i 
nie było zupełnie potrzebne, ponieważ w artykule 
„Wycieczka dzieci śląskich do Krakowa.“ nikt 
nie pisał ani twierdził, że nauczyciele z Dziedzic 
byli z dziećmi dziedzickiemi w Krakowie; zaś 
notatka że p. Cyankiewicz bez wiedzy kierownika 
i nauczyciela zabrał dzieci do Krakowa — dowodzi, 
że p. Kmiecickiemu rozchodzi się o ambicyę, lub 
że obawia się że któryś z Niemców tutejszych 
będzie myślał, iż to on był z dziećmi w Krakowie. 
Zresztą obawa płonna.

Panie kierowniku, zupełnie niepotrzebne, żeby 
rodzice prosili Pana o pozwolenie lub delegat Koła 
miejscowego, czy wolno im będzie przez wakacye 
zabrać dzieci do Krakowa. Pozwolenie rodziców 
już wystarczy ‘ i wola rodziców pierwsza aniżeli 
kierownißa. Jeżeli rodzice nietylko pozwolą, ale 
sami proszą, żeby dzieci do Krakowa zabrać, to 
już zupełnie wystarczy. Zresztą niech Pan nie 
odmawia drugim zasługi, bo dwaj z pp. nauczycieli 
cbcieli chętnie jechać z dziećmi i byliby pojechali, 
lecz przeszkodziła jednemu chwilowa nieobecność, 
drugiemu uroczystość sokola. Więc nie prawdą 
jest jakoby się nie byli przysłużyli, bo ich dobra 
chęć już jest w moich oczach zasługą

Jako zaufany w organizacyi wycieczki dzieci 
Jziedzickich dn Krakowa widzę się zmuszony 
tyle do oeólnego wyjaśnienia całej sp.awy dodać.

Kołaczek, 
technik maszyn w Dziedzicach.

Skrzeczoń. Tutejszy urząd gminuy wywiesił 
następując) ogłoszenie: „Dawa się do publicznej 
wiadomości, że w Rosyji i w Prusach na Wiśle 
ukazały się wypadki choroby tak zwanej kolery 
azyjskiej, dlaczego się każdy upozorňuje, żeby się 
na ludzi tam z tąd przychodzących pozor dawał 
a wypadki takiej choroby zaraz zameldował.

Dalej się każdy napomina, aby się starał, 
żeby ludzkie mieszkanie a przy nich się znajdu­
jące sprzęty w czystocie utrzymywane były, a 
żeby się każdy chronił pić szpatnę wodę.

Dalej się dawa do wiadomości, że „Ersatz- 
Reserwisci“ którzy latoś asyntyrowani byli, naru- 
kują dl ćwiczenia dopiero na jesień na rok 1906.

Ogłasza się takż^, że każdy jest obowiązany 
w wypadku choroby "bydła zaraz zameldować, a 
jak musi zabić lub bydło nginie, musi być taki 
chlewek wyczyszczony t j. desinficyrowany wa­
pnem. Zdrowy dobytek musi być od chorych od­
dalony.“ Kwa śnie a.

Urząd gminny, w Skrzeczeniu 10./9. 1905.
Czyż to nie wstyd szpecić tak język polski, 

i czyżby p. K w a ś n i c a, jeśli sam po polsku 
nie umi nie mógł się postarać u kogoś o uczciwe 
bodaj napisania gminnego ogłoszenia ?

Ton nawet obcy czytając takie ogłoszenie z nas 
się wyśmiewać muszą!

Nadesłane.
Panu St. Firli kilka |słów prawdy. Są 

ludzie, którzy unoszą się, kiedy im kto prawdę 
powie lecz nie przypuszczałem, że mize się zna- 
leść we Frysztacie człowiek, który chcąc się 
oczyścić ze zarzutów słusznie mu uczynionych, po­
trafi publicznie od początku do końca używać 
kłamstw tak wstrętnych jak to uczynił p. Sta­
nisław Firla w ostatnim numerze „Gwiazdki 
Cieszyńskiej“. Czytelnicy znający dobrze p. 
Firlę wezmą mi może za złe, że się wdaję w 
ogóle w polemikę z człowiekiem bez przekonań 
politycznych, lecz niestety nie mogę zostać bez 
odpowiedzi najsamprzód z tego powodu, ponieważ 
p. Firla za pomocą szumnych frazesów jest u nie­
których osób uważany za dzielnego Polaka a na­
stępnie także z tego powodu, ponieważ p. Firla 
zaczepił bez przyczyny w ohydny sposób polską

we Frysztacie instytucyę gospodarczą. Już kilka 
razy osobiście i nawet publicznie wzywałem szcze­
gólnie p. Firlę, aby zajął dla sprawy polskiej 
uczciwsze stanowisko, lecz on zamiast uwzględnić 
prośby a czasem i groźby, coraz bardziej zaczyna 
bruździć po gospodach i szerzy wprost demora­
lizację w obozie polskim na uciechę Niemców 
tak dalece, że nawet ludność polska z okolicy 
oburza się na takie postępowanie a niektórzy 
rozsądni Polacy nie tylko z miejsca ale nawet ze 
wsi coraz częściej zaczynają go wzywać, by za­
przestał tych wstrętnych, dla sprawy polskiej 
szkodliwych intryg rozgłaszanych w gospodach 
niemieckich. Gdyby p. Firla twierdził, że to nie­
prawda, gotów jestem osoby te wymienić. Od lat 
15 rozwija się we Frysztacie sprawa polska bardzo 
pomyślnie, pomiędzy Polakami istniała miła zgoda 
lecz niestety tylko aż do czasu przybycia do Fry- 
sztatu p. Firli. Spodziewaliśmy się, że będzie on 
pracował z nami i wybraliśmy go zaraz na po­
czątku do wydziału „Jedności“. Wybór ^n 
przyjął, lecz niestety na posiedzenia nie uczęsz­
czał, bo przyjemniej mu było w tow. Niemców. 
Przed 2 laty prowadziliśmy zaciętą walkę wy­
borczą z rządzącą kliką niemiecką. Walka ta 
przybrała takie rozmiary, że nietylko inteligeneya 
polska ale też robotnicy polscj’ postanowili boj­
kotować przywódców Niemców frysztackich w 
szczególności p. Stanku sza i Hofmana i 
cała miejscowa ludność polska solidarnie wystą­
piła w obronie honoru narodowego lecz p. Firla 
był i jest dotąd codziennym gościem p. Stankusza 
i codziennie wysiaduje w siedzibie „N o r d m a r k u“ 
i „S ch ul ver ein u“ i wprost drwi sobie z tego, 
jeżeli my prosimy i wzywamy go, by Polakom 
jako p rez es „S o koła“ takiego wstydu nie 
robił. Trudno wymagać konsekwencyi od czło­
wieka, który w gospodzie do kelnerki używa wy­
łącznie języka niemieckiego, który jako 
kierownik kasy polskiej wnosi podania do sądu 
przez Dra Śamalika w języku czeskim a 
jednak jest on prezesem „Sokoła“ wybrany 
br. przyznać się muszę za mojem przymówieniem. 
ponieważ niektórzy członkowie zapytywali się 
o radę co czynić mają wobec trudnej sytuacyi 
skoro we Frjsztasie rzeczywiście brak odpowied- 
nego kandydata. Skreśliłem to, co tutejszych Po­
laków najbardziej boleć może a uczynić to mu- 
siałem, aby przez demaskowanie coraz bardziej 
szkodliwej roboty p. Firli stosunkom takim raz 
przecież kres położyć, wstrzymując się na razie od 
krytyki jego niemniej szkodliwego postępowania 
odnoszącego się do jego stanowiska zawodowego. 
Do kogóż tedy odnosi się zapytanie, postawione 
przez p.JFirlę : „Quo usque tandem Catilina abutere 
patientia nostra ?“

Jeżeli w „Głosie“ wystąpiłem przed 3 ty­
godniami przeciw oszczerstwom rozsiewanym przez 
p. Firlę, to uczynić to musiałem, bo zarzuty te 
były ciężkie a nie mógłem przecież chodzić od 
domu do domu i usprawiedliwac się pojedyńczo. 
Pan Firla potrafił po gospodach i po domach 
oczerniać innie, zaś w artykule swoim wije się 
jak węgorz i chcąc swoją krecią robotę zatuszo­
wać, wspomina o jakiejś rozmowie (z pewnością 
niebyłej) podając treść jej w nawias! Jeżeli pan 
Firla ma tę odwagę w „Gwiazdce“ używać 
kłamstwa, aby się umyć ze zarzutów mu uczy­
nionych, to jednak wierzyć nie chcę, aby miał tę 
czelność stauąć w oczy przede wszy stkiem p?m*m 
w obydwóch Bazarach i w trafice, przed któ- 
remi dosłownie wygadywał to, co mu w „G ł o s i e“ 
zarzuciłem. P. Firla stara się bardzo niezręcznie 
wmówić w czytelników, jakoby przyczyną mojego 
wystąpienia przeciw oszczerstwom z jego strony 
była ta okoliczność, że w „B a z a r z e“ nie ku­
puje. Wobec powyższych faktów tłumai zenie z 
mojej strony jest zbyteczne, ale że okoliczność la 
nietylko mnie ale każdego uczciwego Polaka do­
prowadzić mu«! do oburzenia, jest rzeczą zanadto 
jasną. Wyobraźcie sobie Szan. Czytelnicy naaze 
stosunki. My Polacy ciągle gadamy o Tbronie 
spraw polskich, p. Firla szczególnie na zjeździe 
w Dziedzicach rzucał szumnemi ±razesami jakto 
trzeba walczyć przeciw Niemcom a w rzeczywi­
stości cóż się dzieje? We Frysztacie założyliśmy 
„Bazar ludow.y“, aby przemysł dostać w 
swoje ręce, aby wrogów naszych materyalnie 
osłabić, aby na polu ekonomicznem dla sprawy 
polskiej pracować a pan prezes Sokoła polskiego, 
ten który pierwszy powinien świecić dobrym przy­
kładem, ten człowiek prawie wszystkie swoje to­
wary kupuje u Niemców, z którymi u Stankusza 
w ciedzibie „Nordmarku“ świetnie się bawi. Czyż 
te nie jest paskudne postępowanie ze strony czło-

J
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(L. S.)

Miłośnikom kakao i czekolady najusilniej zalecane

Jana Hoffa 

iCandol-Rakao 
posiada możliwie najmniej szą zawartość tłuszczu, 
jest przeto nąjłatwiejszem do strawienia, nie 
sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniej­

szym smaku jest nadzwyczajnie tanie.
Prawdziwe tylko z nazwinkięm 

Johann Hoff 
1 z markę ochronny »lwa«.

Paczki po */< klgr. 90 hal. 
» - ’/s » 60 .

Wszędzie do nabycia.

Otwarcie księgarni

- rynek, obok wieży ratuszowej. -

1—3

Art. zakład

godz. 10. dop.

I. 7, sprzedaż po-

1. 261 Iwh. 5 i

w Przywozie

poleci się do usług Szan. P. T.
Publiczności z miejsca i okolicy.

Ceny umiarkowane.

-- książek, obrazów, -- 
przedmiotów sztuki i 
muzykaliów, połączo­
ny ze składem papieru, 
- podręczników szkol­
nych, wypożyczalnią i 
handlem instrumentów

i sprzedażą gazet

bliczność, że otworzyłem w Morawskiej 
Ostrawie przy ul. SpeusoweJ I. 19. 

warsztat © szewski
i wykonuję obuwie męskie, żeńskie 
i dzieeiuue wedługnajnowszych wzorów 
jako też przyjmuję wszelkie uaprawki 
po jak najniższych cenach.

Ręczę za dobrą robotę i dotrzymanie 
terminu.

Z szacunkiem

Wojciech Banat,

Mój bogato zaopatrzony skład 
dzieł ze wszystkich gałęzi literatury 
tak w niemieckim jako też w polskim 
i w czeskim języku, stosunki ze śro­

dowiskami literatury Lipskiem, 
Wiedniem, Warszawą, Krakowem i 
Pragą umożliwiają mi rychłą usługę 
Szan. P.T. Publiczności wszystkiemi 
wydawnictwami księgarni, handlu 
sztuki i muzycznemi.

P. T. urzędom, władzom i biu­
rom technicznym polecam mój skład 
papieru oraz przyborów do pisania i 
rysowania zaręczając możliwie naj­
niższe ceny i rzetelną usługę. - Znaj­
duję się również w możności przyj­
mowania wszelkich robót drukar­
skich i introligatorskich. W razie 
potrzeby służę kalkulacyą i potrafię 
ze względu na 'skromną moją reżyę 
co do konkurencyi stać napierwszem 
miejscu.

Polecając moje nowe przedsiębiorstwo 
względom Szan. Publiczności, kreślę 

się z wysokiem poważaniem

Gustaw Ad. Pończa.

Pozwalam sobie niniejszem ■ 
podać do wiadomości, że na mocy i ’ 
udzielonej mi przez ck. śląski rząd 
krajowy koncesyi otworzyłem pod 
firmą

Gustaw Ad. Pończa i
skład

wieka, który na zjazdach obłudnie śpiewa o pracy 
narodowej i w teu sposób oszukuje opinię publiczną? 
Nie po raz pierwszy lecz może już dwadzieścia 
razy bieżącego roku robiłem p. Firli ciężkie za­
rzuty dlaczego popiera Niemców i dlaczego w Ba­
zarze nie kupuje a on zawsze znalazł wymówkę 
wcale niestosowną, że on kupować może, gdzie 
jemu się podoba, na co otrzymał każdym razem 
odpowiedź z mojej strony, że nie wypada to na 
Polaka a już bezwarunkowo nie wolno mu tego 
czynić jako prezesowi „Sokoła“. Pau 
Firla przewidując, że za haniebne jego pod tym 
względem stanowisko trafi go słuszny i ciężki 
zarzut, już z góry tłumaczy się, jakobyśmy mieli 
w Bazarze towary od firm niemieckich i czeskich, 
pozwalając sobie jak nieprzymierzając dziecko 
szkolne na niestosowne drwinki, które jemu bardzo 
do gusta przypadają. W obronie zaczepionego Ba­
zaru jako przewodniczący odpowiedzieć muszę, że 
aa całym Śląsku nie mamy ani jednego konsumu 
i ani jednego sklepu, któryby tyle towarów 
od firm pilskich sprowadzał, jak „Bazar 
ludowy“ we Frysztacie. Sprowadzamy herbatę, 
papier, tabliczki, szczotki, gumę, rysiki, od firm 
z Galicyi, mydła toaletowe i atrament sprowa­
dzamy z fabryki „T 1 e n“ ze Lwowa, kawę zdro­
wia z fabryki z Podgórza, szwarc z fabryki kra­
kowskiej, szynkę i kiełbasę od Sataleckiego 

Krakowa, wódki i likiery od Baczewskiego ze 
uwowa, cykoryę z Horodenki od Romaszkana, 
flaszki z fabryki w Bojanowie i wiele innych pro­
duktów krajowych z Galicyi. Rozumie się, że 
większą część towarów musimy sprowadzać oć 
firm niemieckich lub czeskich, bo przemysł jest 
na zachodzie najsilniej rozwinięty a więc tak 
samo kupcy z Krakowa i ze Lwowa kupować 
muszą wiele towarów od firm niemieckich, bo w 
Galicyi nie rośnie ani kawa ani pieprz ani cyna­
mon ani kukurydza itp., o czem prawdopodobnie 
p. Firla nie wiedział. Cukru z Przeworska nie 
sprowadzamy dla ludu, bo jest o wiele droższy 
od fabrykatów śląskich i morawskich i uie dotrzy­
muje konkurencyi. Pomimo tego sprowadzaliśmy 
go i sprowadzamy w małych ilościach (w karto­
nach) dla trzech stron we Frysztacie. Oprócz cy- 
koryi z Horodenki prowadzimy i prowadzić ;nu- 
simy np. cykoryę Franka i Kolińską, bo są strony 
które towarów tych koniecznie żądają. Drwiny p. 
Filii to czysta obłuda, bo pod tym względem 
„Bazaru“ już chyba nikt krytykować nie może 
a przedewszystkiem niema prawa czynić tego 
człowiek, który kupuje w niemieckim sklepie tylko 
niemieckie wyroby.

Przedstawiłem dosyć wyraźnie obłudne sta- 
n wisko p. Firli w świetle prawdy, aczkolwiek 
zdaje się to być zupełnie zbytecznem, bo chociaż­
by nawet Bazar ludowy zarówno z innymi kup­
cami miejscowemi sprowadzał towary jedynie od 
firm niemieckich i czeskich, to nawet w ta­
kim razie ze stanowiska czysto ekonomicz­
nego jest obowiązkiem każdego Polaka kupować 
w Bazarze, ażeby grosz nas został w in­
st y t u c y i będącej własnością człon­
ków Polaków a nie przechodził do kieszeni 
krzywdzących nas i walczących z nami Niemców.

Kończę moją odpowiedź w nadziei, że pan 
Firla po dokładnem zastanowieniu się potrafi 
Uznać i naprawić swoje błędy sprawie polskiej 
Wstyd przynoszące, że pjzyjdzie do przekonania, 
Iz nie ten Polak, który wdziewa wysokie buty 
1 przekazuje ^się sokołem piórem, lecz ten który 
Uczciwie dla sprawy polskiej słowem i czynem 
pracuje. Zastanów się Pan dobrze nad swojem 
postępowaniem i przestań Pan raz nareszcie ska­
kać, wrzeszczeć i wygadywać w gospodach nie­
mieckich na Polaków i na polskie instytucye, bo 
zachowanie takie jest nietylko wodą na młyn na­
szych wrogów lecz nawet Pańska powaga (!) 
cierpi na tem znacznie, bo wszyscy słuchacze 
Uważać muszą Pana za człowieka narwanego i 
niepoczytalnego.

Franciszek Fricclcl.

Drukarnia, introliga- i 
: to rui a i księgarnia : | |

rśus i Riedï

A.ZIGMANNAB 
we Lwowie

— ulica Sykstuska 14, wykonywa: — V 

Ntampilie metalowe i kauczukowe, ■ 
wszelkie grawury, szyldy cytowane 2 
i lane obcęgi do plomb z datami, 9 
numeratory, marki pieczątkowe, - J 
wielki skład drukarń kauczukowych W

„PERFEKT”.^ ■
Cenniki na żą lanie gratis i franko, fc |© 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się^M 
odwrotnie. 16 —27 Z

E 1959/5
4

Edykt sprzedaży.
Na zlecenie Henryka Karkoszki, gospodzkiego 

Pietwałdzie zastąpionego przez Dra Karolaw
Otta adwokata w Boguminie odbędzie się 

dnia 25. października 1905, o godz. 9. dop.

w sądzie niżej podanym, biuro 1. 7, sprzedaż real­
ności grunt chałupniczy 1. 88 w Stonawie Iwh. 82.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną jest 
na 4578 K, prawo serwitutu drogi na 200 K zaś 
prawo wymowy Andrzeja Zipsera na 300 K. 
Najniższa cena wywołania wynosi 3185 K 33 b.

C. K. sąd powiatowy we frysztacie, odział IV.,
dnia 26. sierpnia 1905.

(L. S.) Hoffmann m. p.

E 1763/5
4

Edykt sprzedaży.
Na zlecenie Banku rolniczego we Frysztacie 

zastąpionego przez Dra Juliana Kreisla adwokata 
we Frysztacie, odbędzie się 

dnia 2. listopada 1905 o

w sądzie niżej podanym, biuro 
łowy następujących realności.

I. Gruntu chłopskiego
II. gruntu CC XIII. Iwh, 400 obydwa w 

Dziećmorowicach.
Sprzedać się mające realności są ad I. na 

10.617 K 40 h, ad II. 1200 K. oszacowane.

C. K- sąd powiatowy, frysział odział IV.
dnia 22. września 1905.

Hoffmann m. p. 1
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50 robotników ziemnych

Materace druciane
^gj) z ramami drewnianemi lub żelaznemi, łóżka do 

szpitali, urządzenia dla bursy, domów sierot 
sr itp. łóżka do domów prywatnych, umywalnie 

wszelkiego rodzaju dostarcza pierwsza cieszyńska
^8j) fabryka mebli żelaznych 8—10

® AD. NEUGEBAUER, biuro: Cieszyn,
ul. Fryderyka 38, w bliskości hotelu Central.

do budowy kolei za wynagrodzeniem 
2 K do 2 K 50 h dziennie i mie 
zkaniem (w barakach) przyjmie natych­

miast

Zarząd Kolei alpińsKo-montań.
i w Ryehwaldzie.

sjW , Złaszać się należy w kancelaryi 
budowy.»

Potrzebny jest 

służący 
do Kottia i mieszljania

Płaca miesięczna 40 K i mieszkanie.
Zgłosić się należy do

Dra. H. Kłuszyński e’g o w Piotrowicach.

„Głos ludu śląskiego“
„Osę“

„Śpiewnik“, JÄT“ T;
„Gminną ust wybór.“ 

kupować można także we Frysztacie w księgarni 
p. Pończy (obok wieży ratuszowej), w Cieszynie 
w księgarni „Stella“ a w Boguminie w księ­

garni p. Smudy. 2—6

<ćgS Prosimy uprzejmie o przeczytanie!
Ze wszystkich dotychczas znanych kaw najlepszą, najpożywniejszą a tanią jest

„Kawa zdrowia“
I®)

[D

[®1

© © © która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. © © ©

<<$)

..Kawa zdrowia66
zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy.

Wszędzie do nabycia. 15_29
▲▲▲▲▲▲▲▲À ▲▲▲▲▲ r . . . . .

'b M. Vsztij« W. SO Ł .M *«■"

Przez Wysokie c. k. Na­
miestnictwo koncesyonow.

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec)
sprzedaje bilety okrętowe do Ameryki
I., II. i III. klasy dla paro­
statków pospiesznych, oraz bi­
lety kolejowe dla kolei pół- 
nocuu-amerykańskich we wszy­

stkich kierunkach. 26-48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.
Bilety okrętowe do Kanady I 
bilety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

senzacyę.
1 niklowy zegarek kie- 
szoukovy z marką sy­
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­
kiem złr. 1-90; — tych

samych zegarków trzy sztuki 6 złr. 60 
ct., sześć sztuk 10 złr.

IGNACY CYPRES, Kraków
ttlica floryańslja łS.87“62

Bogato ilustrowane cenniki polskie 
na życzenie darmo i opłatnie

Poszukuje zastępców.

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę Piotr Szwachuła we Frysztacie.

o Gminna ustawa wyborcza o
O ----------------- dla Śląska ■

wraz z najważniejszami orzeczeniami trybunału admini­
stracyjnego

jest do nabycia po 70 hal. u wydawcy Fran^iszma 
Friedla we Frysztacie. 2—4 

Osoby kupujące większą ilość otrzymają znaczny 
rabat.

Ustawę tę kupować można także w księgarni 
„gtella“ w Cieszynie, gdzie znajdują się również 
śpiewniki wydane przez tow. „Jedność“ na składzie.

Mydło 
z jeleniem

jest konieczne 
dla każdej gospodyni, 
która chce mieć 
piękną bieliznę 
i kładzie wagę 
na jej 
trwałość
Baczność na marlft ochronną „ Jelcfi“.

Skład = =s
dąbrowskiego węgla najlepszego 100 kg zft 
1 K 40 h do kuchui i pieców żelaznych. Dla ko* 
wali i do palenia cegły najlepszy węgiel kau 
wiński mam również na składzie dworcu kole* 
jowym w Trzyúcu. Uwiadamiam Szan. obywatel* 
z Trzyńca i okolicy, że węgiel dąbrowski i kar- 
wiúski w moim składzie w Trzyńcu na dworca 

zawsze kupować mogą.
2-13 P. Siwy, Trzyniec.

Tysiące listów dziękczynnych.
i całego świata zawiera pouczająca ksią2" 
ka jako poraduik o balsamie i- maści cen- 
tifoliowej jako środka uiezastąpioue® 
aptekarza Á. Thjgrrego. Bezpłatna pi® 
syłka tej kśiążeczki następuje po otr^_ 
maniu 35 h w markach pocztowych. * 
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fl 
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 mały®** 
lub 30 dużych flaszek 15 K franl.o r.aze . 
ze skrzynką. 2 słoiki maści centifohoWJ 
franco razem ze skrzynką 3 K 60 h-

35—52 .idresować trzeba :
Aptekarz A. Thierry w Pregrada 

przy Rohitsch-Sauerbruun.
Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich je*ty 

nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sądoweg 
śc.nia aSi

Drukarnia Birgus i Riedl w Przywozie.
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.Przedpłata wynosi :
|i-Jnie . . . . 5 K 20 li 

Mrocznie . . .2 ,. 60 „ 
fin ćruczuie. . 1 „ 30 „

piiiei- pojedynczy 10 li.

Organ stronnictwa radyltalno-narodowogo w Księstwie (ieszydsKient.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

Wychodzi w każdą sobotę.

<J> <i Ł O S Z F K I A 
(1NSERATY) 

przyjmują się za przistępn 
opłacą; «.<1 wielokrotnych ogło- 

SZ' ii >Iaje się znaczny opust.
Tłrin iczenie ogłoszeń przyjmu­
jemy z> s1 F'iil'ie-ti wynagrodź

Pamiętajcie o funduszu organise a cy i narodowej. g
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Bój o reformę wyborczą.
Jeszcze nigdy nie było takiego zamętu poii- 

Ezuego w Austryi jak obecnie. Walki narodo- 
ościowe przybrały zastraszające wprost rozmiary 
Udaremniają wszelki kulturalny postęp poszcze- 
Mnych narodów, reprezentacye ustawodawcze 
lały się czczą Komedyą, która już nawet bawić 
lestała, ale oburza i rozgorycza. Na Węgrzech 
#k nuje się cicha rewolucya przeciw rządowi, 
?esi wieczną obstrukcyą udaremniają akcyę par- 
jlentarną. Niemcy zerkają coraz czulej ku 
■Srno-białym słupom granicznym, — panuje 
dnem słowem ogólne rozprzężenia i rozkład, 
Kry nie na żarty grozi mocai stwowemu stano- 
iiku państwa.

Jeszcze całość jakoś się klei powagą i sym- 
r- ą osobistą cesarza, ale co potem się stanie ? 
!ż obecny monarcha wiecznie żyć nie będzie, a 
’y z nim razem i byt państwowy Au- 
1 • yiuna-zs tąpie d.o grobu.?
, Trudno być prorokiem a jednak pytanie to 
' po raz pierwszy pojawia się w prasie 
\v roztrząsaniu różnych zagadnień politycznych. 
Uiszeją podstawy, ua których opierało się dotąd 
«ństwo austryackie, trudno tego nie dostrzedz, 
dostrzegłszy nie umyleć o podstawieniu innych, 

ylko te państwa mają na daleką przyszłość byt 
’pewniony, które opierają się a raczej związane 
Iz narodowością, zatem państwo niemieckie 
narodem niemieckim, francuskie z francuskim, 

bielskie z angielskim i t.. d. Ale z jakąż naro- 
?wością połączyć byt państwowy Austryi, skoro 
Ima żadnego a u s t r y a c k i ego narodu — 
Monarchia nasza jest tylko sztucznym z 1 e p- 
•ein różnych narodowości, kombiuacyą 
Mityczną uformowaną względami panującej dy- 
»Uyi. Utworzył się więc tu zupełnie inny sto- 
Wk narodów do panującej osoby niż w pali­
kach o jednolitej narodowości. Tam panujący 
kt jak gdyby uosobieniem ich państwowej 
dej, więc im zależy na jego powadze i znaczeniu, 
1 przeciwnie tylko panujący ma interes w 
'łączeniu poddanych mu narodowości, bo jedynie 
iłość znaczenie jego podnosi, zaś ludy nie 
Mą tego przywiązania do widomej głowy rządu, 
1 nie może być ona wyobrazicielką tylu różnych 
kodowych dążności. Byt takiego „zlepionego“ 
ństwa może więc tylko wówczas być pewnym, 

'fżeli każda w jego skład wchodząca narodowość 
idzie miała zagwarantowany swobodny r o- 
kój tak pod względem kulturalnym, społecznym 
ekonomicznym.

A czyż.tak jest w Austryi? Niestety nie! 
idzimy przecież wszyscy, że pewne narodowości 
ają ogromne przywileje, podczas gdy inne ich 
^ztem cierpią prześladowanie i ucisk. Takim 
rzywilejowanym narodem w Austryi są Niemcy, 
krzywdzonymi zaś są narody słowiańskie. Język 
emiecki uzyskał sobie poniekąd prawa „języka 
fzędowego“, szkół i różnych instytucyj w 
hstryi jest najwięcej niemieckich, — a prze- 
ęż Au trya n i e j e s t państwem n i e m i e c- 
jem, jenofederacyą różnych narodowości, 
Edzy którymi także nie Niemcy ale Słowianie 
edług ilości pierwsze zajinnją miejsce.

Pod obuchem niemieckim siedziały długi czas 
lcho inne narodowości, ale ze wzrostem kultury 
°zuały swoje upośledzenie i krzywdę i poczęły 
Ominąć się o równe prawa. Jedyną drogą 

do uzyskania tych praw jest zaprowadzenie p o- 
w s z e c h n e g o, r ów nego prawa g lo­
sowania przy wyborach do wszystkich ciał 
ustawodawczych, bo wówczas k«Łdy naród będzie 
miał odpowiednią do swej liczby ilość 
posłów, będzie miał zatem gwartneyę przeprowa­
dzenia swych żądań. To też gło.y o powszechne 
prawo wyborcze słychać nie od Bziś a wnioski o 
zmianę ordynacyi wyborczej w jym duchu poja­
wiają się podczas każdorazowej! susy i parlamen­
tarnej.

Î w obecnej sesyi wnioski i»«kie się pojawiły 
a zgłoszony były prawie ze wszi.-tkich stronnictw 
parlamentarnych. Wprawdzie nagi ść ich odrzucono, 
bo nie uzyskały 2/3 głosów, ale bądź co bądź 
większość parlamentu oświadczyła się za 
reformą wyborczą, bo za wniosku® głosowało 155, 
przeciw zaś 114 posłów. Mnh iszość i to mniej­
szość najbardziej uprzywilejowali a najmniej re­
prezentująca, udaremniła tym razom reformę wy- 
borczą^ Któż kvbcwiauá*. ał-
Oto garść szlachciców polskich zamknięta 
w t. zw: „Kole polskiem“ 1 ' ilkudziesieciu 
magnatów czeskich i niemieckich, z których każdy 
ma zaledwie p> kilku lub kilkunastu wyborców!

Stanęły więc tu w sojuszu z sobą: interes 
kapitalistyczny i narodowy szowinizm, bo zwal­
czający reformę wyborczą głosowali przeciwko 
wnioskom dla obrony swoich kastowych przywi­
lejów albo jak Niemcy dla zachowania swego 
nieprawnego stanu posiadania, — nie mówiąc już 
o takich, którzy głosowali z głupoty jak posłowie: 
Szajer i Potoczek.

Nasz śląski posel Dr. Michejda zdobył 
się na tyle uwagi, że . . . wyszedł z sali podczas 
głosowania. Jawne oświadczenie się za reformą 
wyborczą przechodziłoby już jego patryotyczne 
siły. A przecież jeśli dla kogo, to właśnie dla 
Polaków śląskich powszechne prawo 
głosowania ma n i e s ł y c h a u i e doniosłe 
znaczenie. W razie jego wprowadzenia 
powiększyłaby się bowiem liczba mandatów 
polskich ze Śląska, — i rzą lżący dziś z naszą 
krzywdą Niemcy zeszliby na plan drugi. Ale 
naszemu panu posłowi takie rzeczy nie w głowie. 
Co innego pokrzyczeć trochę na wiecu, a co 
innego pokazać się obrońcą ludu w Wiedniu !

Przedstawiciel rządu br. Gautsch przed - 
stawił się również jako wróg powszechnego 
głosowania i w długiej swej mowie bałamutnie 
twierdził, że wprzód muszą się ułożyć stosunki 
narodowościowe w państwie. Dziwna nieszczerość 
albo krótkowzroczność! Bo zbitnych dowodów 
przecież nie potrzeba, że właśnie dopiero 
na podstawie powszechnego pra­
wa głosowania ułożą się stosunki na­
rodowościowe a rządy obecnej kliki kastowych 
pasorzytów i samolubów prowadzą państwo do 
niechybnej ruiny.

Więc nawet z interesu czysto państwowego 
wprowadzenie reformy wyborczej jest koniecz­
nością.

Ostatnie posiedzenie sesyi Rady państwa 
upamiętniło się tedy obaleniem wniosku, który 
narodom zwiastować miał nową erę, państwu 
nowych sił miał dodać. Ale próżne wysiłki,'marny 
trud uprzywilejowanych zacofańców. Wniosek o 
powszechne prawo głosowania wróci znowu 
większą poparty siłą i — zwyciężyć 
musi ! _____

Bursa polska w Cieszynie.
Macierz szkolna dla Księstwa Cieszyńskiego 

oddawna nosiła się z zamiarem urządzenia bursy 
polskiej w Cieszynie dla uczniów gimnazytim i se­
minarium polskiego, ile że w Cieszynie brak jest 
stancyi, któreby odpowiadały wymaganiom hygieny, 
a zarazem dawały wychowankom odpowiednią 
opiekę pedagogiczną. Ażeby módz wybudować <>d- 
jiowiedni gmach na urządzenie bursy, Macierz 
skolua urządziła loteryę fantową ze 100.000 lo<ów 
(po 2 K), której dochóf Hiciam obrócić na budowę 
i urządzenie bursy. Niestety sprzedaż losów loteryi 
wspomnianej, której ciągnienie odbędzie się dnia 
29. grudnia b. r., idzie bardzo powoli, tak, że fun­
dusz zgromadzony na budowę bursy i ulokowany 
na osobnej książeczce cieszyńskiego Towarzystwa 
oszczędności i zaliczek jest baidzo nieznaczny.— 
Tymczasem zaś uboga młodzież szkół polskich w 
Cieszynie potrzebowała koniecznie odpowiedniej 
■bursy _prrhnr<j. 'Fnreż Macičhz, TiTó^yfżWąjąć^^ię 
budowy osobnego gmachu dla bursy z dochodów 
loteryi fantowej, otworzyła z początkiem roku 
szkolnego 1905/6 (we wrześniu r. b.) bursę polską 
w lokalu najętym w domu narożnym przy ul. Dwor­
kowej i Elżbiety w Cieszynie.

Bursa polska w Cieszynie liczy na razie triko 
44 wychowanków, większej bowiem ich liczby w 
ośmiu salach m ren cel wynajętych, nie można było 
pomieścić. Każdy uczeń płaci w bursie za całe 
utrzymanie 24 K miesięcznie, łatwo więc zrozu­
mieć, że kwota ta nie pokrywa rzeczywistych wy­
datków, które muszą być pokryte z innych fun­
duszów Macierzy. Że zaś Macierz fundusze swoje 
czerpie z wkładek członków (2 korony rocznie), 
oraz z obywatelskich ofiar ludzi, rozumiejących 
potrzebę podnoszenia oświaty narodowej na kresach, 
przeto Macierz spodziewa się, że po powstaniu 
bursy polskiej w Cieszynie będzie rosła liczba dat­
ków na jej utrzymanie, oraz będzie wzrastała liczba 
członków Towarzystwa.

Urządzenie bursy j^st skromne, ale uwzglę­
dniające potrzeby uczącej się młodzieży. Kierow­
nikiem bursy jest profesor gimnazyutn polskiego 
w Cieszynie p. Dr. Ernest Farnik.

Dla wychowanków bursy urządza się obecnie 
bibliotekę podręczników szkolnych, dzieł encyklo­
pedycznych, przystępnych dla uczniów szkół śred­
nich i książek do czytania. — Nowa ta biblioteka 
powstaje z darów, które zbiera zarówno Zarząd 
Macierzy szkolnej, jak i p. kierownik bursy. Za­
wiązek tej biblioteczki stanowią książki z daru 
jednego z przyjaciół Macierzy, p. Zygmunta Drą- 
gowskiego ze Lwowa, który przed kilku miesią­
cami ofiarował Macierzy sporą paczkę książek, 
bardzo odpowiednich jako lektura dla młodzieży 
szkół średnich. Nie wątpimy, że pan Drągowski 
znajdzie licznych naśladowców i w tym celu po- 
dajemy adres Zarządu Macierzy szkolnej ; Cieszyn 
Śląsk austr. Dom narodowy, lub adres drugi : Prof. 
Ernest Farnik, „kierownik bursy polskiej w Cie­
szynie ul. Dworkowa 1. 2. Pod obu tymi adresami 
możno przesyłać dary w ks.ążkach dla bursy pol­
skiej. Macierz szkolna będzie wykaz tych darów 
zamieszczała w pismach miejscowych śląskich, a 
na końcu roku administracyjnego w sprawozdaniu 
Zarządu. 

; Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!
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Rada państwa.
Po krótkiej, bo niespełna dwa tygodnie trwa­

jącej sesyi, została Rada państwa odroczoną. 
Ostatnie jej posiedzenie zajęła sprawa nagłych 
wniosków o zaprowadzenia powszechnego 
głosowania. Jak wspominamy w artykule 
wstępnym, nagłości wniosku nie uchwalono, 
również odrzucono wniosek posła Eben hocha 
by wezwać rząd do studyów na l tą sprawą. 
W ogólności posłowie i rząd (przez usta br. 
G a u t sch a) uznawali potrzebę powszechnego 
głosowania, ale wielu z nich czyniło w projekcie 
pewne zastrzeżenia co do zawisłości prawa wy­
borczego od stopnia inteligencyi i opłacanych 
podatków (nie byłoby to już powszechne 
głosowanie! P. R.) rząd zaś nazwał wniosek 
„przedwczesnym“.

Przed zamknięciem sesyi odczytano zawiado­
mienie ministerstwa handlu, że cesarz upełno­
mocnił ministra handlu, aby na razie wstrzymał 
posiedzenia stałej komisyi dla uzu­
pełnienia o r d y n a c y i przemy­
słowej.

Przegląd polityczny.
Z powoda otwarcia sejmów krajowych 

odbyły się we Lwowie i Pradze demonstracye 
na rzecz powszechnego prawa głosowania. Szcze­
gólniej imponujące rozmiary przybrała manifestacya 
socyalistyczna w Pradze. Wzięło w niej udział 
przeszło 70.000 robotników, bo wszyscy robotnicy 
z Pragi oraz liczne deputacye z całego kraju. — 
Nad olbrzymim tym pochodem, który śpiewał 
pieśni robotnicze, powiewało mnóstwo czerwonych 
chorągwi. Gdy tłumy stanęły przód Sejmem, re­
daktor „Prava lidu“ udał się wraz z deputacyą 
do marszałka krajowego ks. Lobkovica i wręczył 
mu po dłuższej przemowie petycyę robotniczą. 
W przemowie swej protestował przedewszystkiem 
przeciwko projektowi utworzenia ogólnej kuryi 
wyborczej na wzór piątej kuryi parlamentarnej. 
Następnie deputacya udała się do namiestnika, 
który oświadczył jej, że osobiście jest za możli­
wie największem rozszerzeniem prawa wyborczego. 
Wróciwszy od namiestnika, deputacya pod gołem 
niebem zdała sprawę ze swej misyi.

W sejmie lwowskim zgłoszono wniosek nagły, 
by wysłać do cesarza deputacyę z podziękowaniem 
za ofiarowanie Wawelu na rzecz kraju. Wniosek 
ten uchwalono, jednak przeciwko niemu oświad­
czyli się posłowie r u s c y twierdząc, że pa­
miątki narodowe polskie nic ich nie obchodzą. 
(Ładny bratni naród ! Coś podobnego do Cze­
chów! P. R.)

Odroczenie Sejmu węgierskiego. Cesarz 
nie mogąc utworzyć nowego ministerstwa a widząc 
ciągłą opozycyę przeciw rządowi, odroczył 
sejm węgierski do 19. grudnia. Reskrypt królewski 
przysłany do parlamentu przez Fejerwarego za 
pośrednictwem dyrektora kancelaryi parlamentar­
nej, powitano okrzykami : „wstyd i hańba !“ Wielu 
posłów żądało mimo tego dalszych obrad a przy­
wódca opozysyi lir. Andrassy złożył oświad­
czenie protestujące przeciw lekceważeniu 
parlamentu przez rząd.

We Francyi szerzy się agitacya, celem wy­
wołania buntów wojskowych. Przy powoływaniu 
rekrutów wydarzyły się liczne antiwojskowe de­
monstracye, podczas których wiele osób, między 
tymi zagranicznych poddanych, aresztowano. „

Z Rosyi i zaboru rosyj­
skiego.

Krwawy s t r e j k w Moskwie. W Mo­
skwie rozpoczęli robotnicy strejk generalny, licz- 
nemi demonstracyami, co dało powód do wkrocze­
nia wojska i kozaków. Telegramy donoszą o ma­
sowych mordach spełnionych na robotnikach przez 
dzicz kozacką.

Demonstrujące tłumy były w znacznej części 
uzbrojone w rewolwery. — Wojsko dało 2 
salwy. Kozacy tratowali końmi, kogo tylko 
napotkali przed sobą i wskutek tego dużo 
jest rannych. Po salwach tłum podzielił się na 
kilka oddziałów i rozprószył się na wszystkie 
strony.

Na bulwarze Nikickim tłumy obrzuciły 
kozaków, jadącycb do domu, i generał-guber- 
natora kamieniami. Kozacy dali salwę, przy- 
czem 10 osób, w tein 2 policyańtów zostało 

zabitych, a wiele zostało rannych. Konie ko­
zaków, które się spłoszyły zraniły wiele 
osób.

Około wieczora tłum, złożony ze str ej kujących, 
żydów i robotników, zebrał się na placu Twer- 
skim. gdzie przyszło do starcia. Demonstranci 
rozwinęli czerwone sztandary z rozmaitymi 
napisami, zburzyli kilka restauracyj, obalili 
jeden wagon tramwajowy i zniszczyli kilka 
latarń.

Dzienniki paryskie otrzymały wiadomość 
z Moskwy, że liczba zabitych podczas ostat­
nich rozruchów wynosi przeszło 100, a liczba 
rannych około 500. Na przedmieściach strzelano 
do ludu podobno także z armat. Rząd obawia 
się, że krwawe zajścia w Moskwie oddziałają 
także na usposobienie robotników w Petersburgu 
i że tu również wybuchną podobne zaburzenia. 
Faktem jest, że liczni emisaryusze rewolucyjni 
z Moskwy przybyli już do Petersburga i rozwinęli 
szeroką agitacyę za powszechnym strejkiem. 
Robotnicy zaczynają już występować z nowemi 
żądaniami, zwłaszcza zaś między zecerami drukarń 
petersburskich dostrzedz można ru-h niezwykły. — 
Władze uważają sytuacyę wmieście za bardzo 
groźną.

Rewolta w armii mandżurskiej. Bardzo 
groźnie również brzmią wieści, 
nadchodzące z Charbina i z głównej kwatery 
armyi mandżurskiej. We wszystkich jej oddzia­
łach panuje w i e 1 k i e rozprężenie. W kilku 
pułkach przyszło już do otwartej rewolty, 
którą dopiero po krwawej walce można 
było stłumić. Żołnierze nie słuchają oficerów, 
prócz tych, którzy również usposobieni są rewo­
lucyjnie. Część wojska żąda wynagrodzenia pie­
niężnego lub nadania żołnierzom ziemi za trudy 
i cierpienia, przebyte podczas wojny. Wszyscy 
domagają się rychłego powrotu do kraju 
i grożą, że jeżeli transport wojsk do Rosyi nie 
tiie rozpocznie się natychmiast, pułki same 
wyruszą w drog ę.

Nowe rozruchy na Kaukazie. Z Tyflisu 
donoszą, że ruch rewolucyjny ciągle się wzmaga 
Dni» 8. b. m. ■‘rzucono prawie równocześnie w 
rozmaitych stronach miasta 8 czy 9 bomb. Huk 
ich eksplozyi wýW łał ogromną panikę w mieście. 
Dwie bomby wybuchły przed domem szefa policyi, 
inna przed pałacem, w którym mieszka książę 
Ludwik Bonaparte. Natychmiast po tych zamachach, 
wyruszyło na miasto wojsko. Ogólna ilość ofiar 
nie nie jest jeszcze zuaną, wiadomo tylko, źe 
bomba która wybuchła w pobliżu Opery, zabiła 
18 osób.

Kronika.
Z Towarzystwa szkoły ludowej. W nie­

dzielę dnia 8. b. m. odbyło się w Mor. Ostrawie 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Koła miejsco­
wego, na którem dokonano uzupełniającego wy­
boru dwóch członków wydziału i jednego do ko­
misy i kontrolującej. Wybrani zostali do wydziału 
pp: Kostyrka i Makuch, nauczyciele szkoły 
polskiej, zaś do komisyi kontrolującej p. Banaś 
Franciszek. Sekretarz Koła p. A. W o j d a i o - 
w i c z wygłosił nader zajmujący wykłady o Koś­
ciuszce. Prelegent zaznaczył że obecny miesiąc, 
w którym przypada rocznica śmierci Kościuszki, 
poświęcony jest obchodom ku jego czci i w spo­
sób popularny opowiedział najważniejsze mementa 
z życia ..wodza w sukmanie“, podkreślając w 
szczególnośći jego narodowe stanowisko i uzasad­
niając przyczyny ogólnej dla niego miłości i uwiel­
bienia. — Tym wykładem rozpoczął p. Wojdało- 
wicz cały szereg dalszych z dziedziny historyi. 
Odbędą się one tak w Mor. Ostrawie, jak w Czy­
telniach w Wilkowicach i Mar. Górach, a przy­
czynią się niewątpliwie do rozbudzenia ruchu 
wśród członków Koła. Wreszcie na wniosek se­
kretarza uchwalono zakupić w miarę potrzeby 
obrazy do skioptykonu wydane nakładem Koła 
T. S. L. w Bochni i znaczniejszą ilość kart „wi­
dokówek“ wydanych przez Zarząd główny, zaś 
na wniosek p. Wnęka postanowiono sprowadzić 
nowy zapas marek T. S. L.

Poręba. To co się obecnie w naszej gminie 
dzieje, przechodzi wszystko, co dotychczas na 
krzywdę naszą uczyniono. Inżynier Żebrak nie­
zadowolony z wyników jakie okazały się przy ba­
daniach komisyi szkolnej, nie dał za wygraną. 
Zwołano radę wojenną na której uchwalono przy­
puścić szturm do szkoły polskiej i przemocą 
zamienić ją na czeską.

Że to wszystko działo się za wiedzą Jaśni 
Wielmożnego Pana Posła, nie ulega nąjmniejsa 
wątpliwości. Rok szkolny rozpoczął się 2. pa; 
dziernika b. r. Już kilka dni przedtem uwijali s* 
policyant i poseł gminny zwołując ludzi, ażeh 
przyszli do zapisów, które się odbędą w ponjt 
działek 2. października. W dzień ten zgromadzi! 
się też około 60 górników podpitych i uzbrojo 
nych w pałki przed szkołą polską. Zebraniu tein 
przewodniczył stygar Jedlicka. Dzieci z” 
znajdowały się razem z ich nauczycielami w P*4 
szczególnych klasach.

Kierownik szkoły widząc iż tłum się zwiększ 
oświadczył dwukrotnie, iż nauka się rozpoczy**1 
i że on na takie hałasy i burdy przed szkołą ze 
zwolić nie może.

W odpowiedzi na to upomnienie, wtargnę! 
może około 40 mężczyzna i kobiet uzbrojonych ’ 
pałki do klasy p. nauczyciela Pupka, oświa« 
czając, iż oni chcą dzieci swe posyłać do czeskif 
szkoły. W okamgnieniu zjawił się także policyaj 
miejscowy, usiadł za stołem i w obecności nauczj 
cielą oświadczył, iż on będzie zapisy przeprowadź»

Że temu wszystkiemu towarzyszył hałas ni 
do opisania, nie trzeba chyba nadmieniać. To ti 
wiele dzieci z płaczem odeszło do domu. Spratf 
ią powinni są zająć, w pierwszym rzędzie nauczj 
ciele sami i nie dopuścić do tego, by powag 
szkoły zawisła od kaprysu narwańców czeskie* 
Trzy dni po owym napadzie na polską szko* 
udała się deputacya tutejszych polakożerców 
składająca się z Jedlicki, Messa nig° 
S t a n k u s z a, pod przewodnictwem posła H a1 
fara do nowozamianowanego prezydenta kraj'1 
wego, by mu „wyjaśnić“ całą sprawę.

Jak to wyjaśnienie wyglądało, łatwo wyobrą 
z.ić sobie można. My swoją drogą musimy sl 
postarać także, by p. H a l f a r o w ř w y ja ś n * 
łajdactwo jakie on popełnił. Á żywi*** 
błogą nadzieję, że to się wkrótce stanie, bo pfZ* 
cięż p. Halfar raczy pokazać się kiedyś na jak1 
sejmiku relacyjnym. Má úcta pane Halfare!

Dąbrowa. Tutejsza szkoła polska zostn! 
zamieniona na VI. klasówkę. Ponieważ niższ 
klasy są przepełnione (po 120 i 114 dzieci ** 
jedną klasę), musiano pierwszą klasę podziel*' 
Do polskiej szkoły zapisało się dotychczas 
dzieci, do czeskiej uczęszcza niespełna 350 dziate 
Obecnie pracuje przy naszej szkole siedm sił 111 
uczycielskich. Spodziewamy się, iż nowozamia*1* 
wani nauczyciele pp. Szulc, Nowak i p- B8 
torów na rychło zżyją się z miejscowemi sW 
šunkami i popierać będą wszelką pracę pódl? 
dla dobra sprawy Indowej.

Piotrowice. U na* zdarzają się coraz czÇ* 
ciej zbrodnicze napady. Zeszłego tygodnia przyW 
jakiś nieznajomy mężczyzna wieczorem do sklef 
Löf fiera i zażądał biczów. Kiedy córka wł®* 
ciciela sklepu chciała bicze zdejmować, mężczyZ® 
ów pchnął ją kilka razy nożem w piersi, przyc*5® 
przeciął jej rękę w okolicy łokcia. — Na kr/J 
omdlewającej dziewczyny przybiegła matka 1» 
zdrodniarz w tej chwili ze sklepu ociekł i nieste 
d-ńycliczas nie zdołano go wyśledzić. Pokaleczo® 
panienka znajduje się pod opieką lekarską. ■

We wtorek bieżącego tygodnia wkradł s 
przez okno złodziej do gospody p. Krótkie»^ 
Właściciele przebudzili się, cichaczem podeszl* 
do sali i przyłapali ptaszka na gorącym uczy*111 
Złodziej pochodzi z Pudłowa i nazywa się MraZ

** *
Mor. Ostrawa. Nauka w tutejszej P0]9^1 

szkole przemysłowej wieczornej 
terminatorów rzemieślniczych rozpocznie się w PJ 
niedziałek d. 16. października o g 
7. wieczór w Domu polskim. Przypomina się 
P. P. Majstrom, aby uczniów swoich zgłosił* . 
szkoły tej, gdzie w j ę z y k u o j c z y s t y no r 
szerzyć będą mogli swoje wiadomości tak w »• ■ 
runku wiedzy ogólnej jak i fachowej. Nauka 

1 bywać się będzie wieczorami na dwóch kurs«' 
Zapisywać s ę można w kancelaryi Zarządu szk 
polskiej w Domu polskim. . gj

Dnia 17. b. m. (we wtorek) rozpocznie 
również kurs nauki czytania, pisania i rachunk 
dla dorosłych analfabetów obojga^ 
Nauka będzie zupełnie bezpłatna, spodziewać • 
więc należy, że zgłosi się jak największa l,c j 
uczniów i uczennic, bo w Ostrawie wśród j 
ności robotniczej jest jeszcze bardzo wielo 
umiejących czytać i pisać. Zarząd szkoły Pr°91 ,j 
przełożonych zawodów i szybów, by zach*?^ 
swoich robotników do zgłaszania się na kurs, 
pisy przyjmuje Zarząd szkoły polskiej.
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Gustaw Ad. Poucza
skład

- rynek, obok wieży ratuszowej. -

Gustaw Ad. Pończa.

A. ZIGMASŒ JL

i ^doi-Ralao
Bir^us i Riedl

i wykonuję obuwie męskie, żeńskie 
i dzieciune wedłngnajnowszycli wzorów 
jako też przyjmuję w szelkie uaprawki 
po jak najniższych cenach.

Ręczę za dobrą robotę i dotrzymanie 
terminu.

Mój bogato zaopatrzony skład 
dzieł ze wszystkich gałęzi literatury 
tak w niemieckim jako też w polskim 
i w czeskim języku, stosunki ze śro-

MMMHHONMN
Zdolny odlewacz

Pozwalani sobie niniejszem 
podać do wiadomości, że na mocy 
udzielonej mi przez ck. śląski rząd 
krajowy koncesyi otworzyłem pod

-- książek, obrazów, -- 
przedmiotów sztuki i 
muzy kalio w, połączo­
ny ze składem papieru, 
- podręczników szkol­
nych, wypożyczalnią i 
h an dlem in stru men tó w

i sprzedażą gazet

Wiedniem, Warszawą, Krakowem i 
Pragą umożliwiają mi rychłą usługę 
Szan. P.T. Publiczności wszystkiemi 
wydawnictwami księgarni, handlu 
sztuki i muzycznemi.

P. T. urzędom, władzom i biu­
rom technicznym polecam mój skład 
papieru oraz przyborów do pisania i 
rysowania zaręczając możliwie naj­
niższe ceny i rzetelną usługę. - Znaj­
duję się również w możności przyj­
mowania wszelkich robót drukar­
skich i introligatorskich. W razie 
potrzeby służę kalkulacyą i potrafię 
ze względu na skromną moją reżyę 
co do konkurencyi stać na pierwszem 
miejscu.
Polecając moje nowe przedsiębiorstwo 
względom Szan. Publiczności, kreślę 

się z wysokiem poważaniem

Odpowiedzi Redakcyi.
Korespondentowi w Boguminie: Dzięku­

jemy, z braku miejsca musieliśmy odłożyć do na­
stępnego numeru.

Odczyty historyczne z dziejów Polski sta­
raniem Koła T. S. L. w Mor. Ostrawię odbędą się 
W następujące niedziele o godź. 7. wiczór : w M. 
Ostrawie 29. października, 19. listopada i 10. 
grudnia, w Wilkowicach 22. października,
12. listopada i 3. grudnia, w Mar. Górach 5. 
i 26. listopada i 17. grudnia. O liczuy ndział słu­
chaczy uprasza Wydział.

„Wieczór śmiechu“ z bardzo urozmaiconym 
programem urządza miejscowe Koło Tow. Szkoły 
ludowej w Ostrawie Morawskiej w niedzielę dnia 
15. października w Domu polskim. O liczny udział 
gości prosi komitet wieczorkowy.

Otwarcie „Domu robotniczego“ w Sto- i 
nawie odbędzie się w niedzielę d. 15. b. m. w i 
sposób uroczysty. Z posłów zapowiedzieli swoje 
przybycie pp: Daszyński i Cingr — i obaj 
wygłoszą stósowne przemówienia. Wieczór odbędzie 
się przedstawienie teatralne z nader urozmaiconym 
programem. W pauzach śpiewać będzie chór 
robotniczy z Krakowa. Uroczystość zakończą 
tańce. —

Witkowice. Tutejsza Czytelnia Tow. S. L. 
urządza w niedzielę dnia 22. października przed­
stawienie amatorskie o godz. 7Ł/2 wieczór w Domu 
robotniczym. Odegrane zostaną dwie sztuczki : 1. 
„Dwaj Są siedź i“ obrazek z życia ludu górno­
śląskiego ze śpiewami w 3 aktach. 2. „Przez 
wdzięcznoś ć“, drobnostka sceniczna w 1 akcie. 
— Po przedstawieniu taneczna zabawa. O liczny 
udział prosi Wydział.

Słów kilka o kawie. Ciągle wzrastające i 
w prasie niejednokrotnie omawiane podnoszenie cen 
kawy ziarnistej było często powodem paważnego 
zaniepokojenia naszych gospodyń i obawo przed no- 
wem podrożeniem kawy, tego codziennego artykułu 
spożywczego. Istotnie, dawniej obawy te byłyby 
zupełuie uzasadnione, — od czasu jednak wpro­
wadzenia Kathreiner a Kneippowskiei kawy słodo­
wej, nie mają one już żadnej podstawy. Dzięki 
szczególnemu Kathreinerowskiemu sposobowi przy­
rządzania, ma ta kawa słodowa tak wybitny smak 
zwykłej kawy ziarnistej, że można jej doskonale 
uzżywać jako dodatek do kawy, a temsamem wy- 
datność codziennej komsumcyi na śniadanie i pod­
wieczorki znakomicie powiększyć. Kawa ziarnista 
drażniąca nerwy może być także zupełnie zanie­
chana, gdyż wielce zdrowotna kawa Kathreinera, 
nieco silniej zagotowana, jest sama przez się w 
smaku przewyborną. Gospodynie, którym zdrowie 
ich rodzin na sercu leży, dają zawsze pierwszeń­
stwo czystej kawie słodowej Kathreinera. Oczy­
wista rzecz, iż przy zakupnie należy przestrzegać 
jak największej ostrożności, gdyż jedynie tylko 
prawdziwa Kathreinera kawa słodowa ma tę zna­
komitą zaletę, że smakuje jak naturalna kawa 
ziarnista, a tymczasem ciągle bywają czynione 
usiłowania ażeby publiczności podawać mniejwar- 
tościowe naśladowania, za tę samą cenę co kosz­
tuje Kathreinera. Naturalnie, że imitacya nie sma­
kuje tak, jak powinna, w skutek czego gospodyni 
jest wprowadzona w błąd i uprzedza się nieko­
rzystnie nawet do prawdziwej kawy Kathreinera. 
Dlatego należy we własnym interesie zadać sobei 
małego trudu aby przy zakupnie żądać wyraźnie: 
„Kathreinera“ kawy, i każdy pakiet dokładnie 
obejrzeć, czy ma on markę ochronną : „Proboszcza 
Kneippa“ i napis : „Kathreiner“.

Na fundusz Domu Polskiego we Fryszta- 
zebrał p. .Jan Friedel starszy na weselu pana 
Leona Etiedla z p. Szymurdową w Piotrowicach 
10 K 16 h.

d > marcinowskich pieców zostanie natych­
miast przyjęty za wysokiem wynagrodzeniem 
w austriackiej odlewami ż-laza i stad niedaleko 
granicy pruskie’. Zgłoszenia z podaniem wieku 
i dotychczasowego zajęcia przyjmuje admini-tracya 
na zego pisma po.l „Szmelżer“. 1—1

— u j.-a Sykstiwka 14, wykonywa: — 
Stampilie metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury, szyldy rytowane 
i lane obcęgi d«> plomb z datami, 
numeru tory, marki pieczątkowe. - 
wielki skł ul urnkarń kauczukowych 

..ťEKFEKT“.
Cenniki » i żą lanie gratis i franko. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia s ę 
odwrotnie. Í7—27

Miłośnikom kakao i czekowa najusilniej zalecane 

dana Hoffa

Z szacunkiem

Wojciech Banat, X7nik.

posiada możliwie najmniejszą zawartość tłuszcza 
jest przeto najłatwiejszem do strawienia, nie j 
sprawia nigdy zatkania a przy na j wyborniej- i 

szym smaku jest nadzwyczajnie tanie. | 
Prawdziwe tylko z nazwiskiem 

Johann Hoff 
i z marką ochronną lwa*. 

Paczki po V. klgr. 90 hal.
• - */« » 60 .
Wszędzie do nabycia.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Pu- 
bliczność, że otworzyłem w Morawskiej 
Ostrawie przy ul. Speusowej I. 19.

warsztat © szewski

Otwarcie Księgarni

2-3

Art. zakład 

rytowniczy

Drukarnia, iutroliga- 
: toruia i księgarnia :

w Frzywozie
poleci się do usług Szan. P. T.
Publiczności z miejsca i okolicy.

Ceny umiarkowane.
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Franciszek Teply, 

zakład artystycznego i budowla­
nego ślusarstwa 

we Frysztacie, Ulica Bogumlńksa,

przyjmk chłopca
!z rodziny porządnej za ucznia. 1 4

O Materace druciane UcZflia i Czeladnika 
z łaniami drewiiianemi lub zelaznemi, Józka uo zjw 
szpitali, urządzenia dla bursy, domów sierot do zawodu stolarskiego,
itp. łóżka do domów prywatnych, urny walnie —— przyjmie natychmiast __
wszelkiego rodzaju dostarcza pierwsza cieszyńska Tó*zpf Pillica stolarz

^<Sj) fabryka mebli żelaznych 9—10
AD. NEUGEBAUER, biuro: Cieszyn, w Marklowicach dólnycli. i-

^ćgj) ul. Fryderyka 38, w bliskości hotelu Central. & •©•©•©—©•©♦©•

= Realność = 
z 6 morgami pola w Górnym Żu­

kowie godzinię drogi od
«*«4 Cieszyna jest z wolnej ręki 2

do sprzedania. Wiado­
mości udzieli właściciel Karol porda

• ~ robotnik u p. -
Jakóba Józeia Kohna w Cieszynie.

„Głos ludu śląskiego“
„Osę“

Qnií^xxrnilr wydany przez to w. „öpieWUlK , nJedność“ : : : : :

„Gminną ust. wybór.“ 
kupować można także we Frysztacie w księgarni 
p. Pończy (obok wieży ratuszowej), w Cieczy nie 
w księgarni „Stella" a w Boguminie w księ­

garni p. Smudy. 3-6

©

ii

’|2 Kg. Kosztuje tylKo 80 h.
<| ▼▼▼>▼▼▼▼▼▼▼▼ TTT W PodSórzu Plzy Krakowie.
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Hi

prosimy uprzejmie o przeczytanie!
Ze wszystkich dotychczas znanych kaw najlepszą, najpożywniejszą a tanią jest

„Kawa zdrowia"
© © © która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. © © ©

..Kawa zdrowi^
zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy.

Wszędzie do nabycia. 16_29

o Gminna ustawa wyborcza o
O ----------------- dla Śląska —

wraz z najważniejszami orzeczeniami trybunału admini­
stracyjnego

jest do nabycia po 70 hal. u wydawcy Franciszka 
Friedla we Frysztacie. 3—4

Osoby kupujące większą ilość otrzymają znaczny 
rabat.

Ustawę tę kupować można także w księgarni 
„Stella“ w Cieszynie, gdzie znajdują się równi ż 
śpiewniki wydane przez tow. „Jedność" na składzie.

ich dieTI
36—52

Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowej jako środka niezastąpionego 
aptekarza A. Tbierrego. Bezpłatna prze- 
syfka tei książeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych Inh 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K tran o razem 
ze skrzynką. 2 słoiki maści centJoliowe) 
franco razem ze skrzynką 3 K 60 h-

! Adresować trzeba :
Aptekarz A. Thierry w Pregritda

P przy Rohitsch-Sauerbrunu.
“'"Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich je<ly* 
nie prawdziwych wyro^ow proszę mi podać w celu sądowo= 
ściegania.

==' Skład = 
dąbrowskiego węgla najlepszego 100 kg za 
1 K 40 li do kuchni i pieców żelaznych. Dla ko­
wali i do palenia cegły najlepszy węgiel kit" 
wiński mam również na składzie na dworcu kole­
jowym w Trzyńcu. Uwiadamiam >zan. obywateli 
z Trzyńca i okolicy, że węgiel dąbrowski i kar- 
wiński w moim składzie w Trzyńcu na dworcu 

zawsze kupować mogą.
3-13 F Siwy, Trzyniec.

Przez Wysokie c. k. Na­
miestnictwo koncesyonow.

Biuro podróży
Zofii Biesiatleckiej

Oświęcim (dworzec) 
rirzedaje bilety okrętowe do Ameryki 
I., II; i III. klasy dla paro­
statków pospiesznych, oraz bi­
lety kolejowe dla kolei pół- 
nocno-amerykańskich we wszy­

stkich kierunkach. 26-48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.
Bilety okrętowe do Kanady I 
bilety kolejowe l
Prospekty darmo i opłatnie.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

senzacj ę.
1 niklowy zegarek kie- 
szonkovy z marką sy­
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­
kiem złr. 1-90; — tych

samych zegarków trzy sztuki 5 złr. 50 
ct., sześć sztuk 10 złr.

IGNACY CYPRES, Kraków
ulica FloryafoHa 49.38-52

Bogato ilustrowane cenniki polskie 
na życzenie darmo i o płatnie

Poszukuje zastępców.

Mydło 
z jeleniem 

jest konieczne 
dla każdej gospodyni, 
która chce mieć 
piękną bieliznę 

' i kładzie wagę 
na jej 
trwałość

j Baczność na ntarlfó ochronną „Jclcft“. I

Wydawca i ••dpow.edzialny za redakcyę Piotr Szwachuła we Frysztacie. Drukarnia Birgus i Riedl w Przywozie.
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Głos ludu śląskiego
Przedpłata wynosi :

Rocznie . . . . 5 K 20 h 
Półrocznie . . .2 „ 60 „ 
Cwierćrocznie. .1 „ 30 „

Numer pojedynczy 10 h.

Organ stronnictwa radytialtto-narodcwcgo w Księstwie CicszyfisKictr.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów be?'miennych nie uwzględnia. — Re- 
klan acye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie j odlegają opłacie poczt« 1 ej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio

3^— Wychodzi w każdą sobotę. -w

O <ś Ł O S Z E Ä I A 
(INSERATY) 

przyjmują się za przystępu 
opla ‘ ą od wielokrotnych ogło- 

sz ń daje się znaczny opust.
Tłumaczenie ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

Pamiętajcie o funduszu oirg-anizacyi narodowej. -W

Narodowe zwycięstwo.
Bracia nasi z Górnego Śląska zdali 

w zeszłym tygodniu wspaniały egzamin na­
rodu w y. Odbywały s ę tam w okręgu katowicko- 
zabrzeskim wybory do parlamentu .iecKie» 
i posłem wybrany został ogromną większością 
głosów znany działacz nart dowy, redaktor 
„Polaka-* z Bytomia Wojciech Korfanty, 
którego mandat poselski, zdobyty przed dwoma 
laty, parlament unieważnił.

Wybór ten ma dla całej Polski zasadnicze 
znaczenie, bo wskazuje jaka niespożyta siła leży 
w 1 u d z i e polskim, jemu to bowiem przede- 
wszystkiem, temu ludowi polskiemu ma p. Korfanty 
swoje zwycięstwo do zawdzięczenia. Na pruskim 
Śląsku tak sę nieszczęśliwie w ostatnim czasie 
ułożyły stosunki polityczne, że wybór Korfantego 
poważnie był zagrożony. Zwalczali go nietylko 
Niemcy, ale (ze smutkiem przyznać przychodzi) 
i Polacy, którzy podzielili się na kilka obozów 

ii. własnych postawili kandydatów. _ M.anow'cie. 
stronnictwo polskie, grupujące się około klerykal- 
nego pisma „Katolik“ postawiło kandydaturę 
niejakiego księdza K a p i c y, niby Polaka a wła­
ściwie tylko katolika i „centrowca“, to 
znaczy sprzymierzeńca rządowego, zaś socyaliści, 
których Koi fanty w ostatnich latach zapalczywie 
zwalczał, postawili własnego kandydata niejakiego 
Morawskiego. Oprócz tych kandydował Nie­
miec, forsowany przez rząd, hakatysta Volz.

W takich warunkach trudno było przewidzieć 
kto zwycięży ; prorokowano nawet upadek Ko rfan- 
tego, o którym w prasie polskiej podzielone były 
zdania. Jedni cenili w nim gnrącość narodowego 
uczucia, któremu niejednokrotnie dał wyraz w 
ciągu swej dwuletniej parlamentarnej pracy, 
inni zaś podejrzy wali go o rozmyślne rozpoczęcie, 
walki z socyalistąmi (którzy mu przy, pierwszym 
wyborze dopomogli do zwycięstwa) by zaskarbić 
sobie względy stronnictwa katolickiego, zrażonego 
doń zbyt częstem piętnowaniem nadużyć duchowień­
stwa w walce politycznej, — inni wreszcie pró­
bowali osłabić popularność jego osoby, przez gło­
szenie że jest zwolennikiem powszechnie w Polsce 
znienawidzonego stronnictwa „u a r o d o w o - de- 
rn o k r a t y c z n e g o“.

Wśród takiego zamętu lud górnośląski okazał 
jednak znakomitą dojrzałość polityczną i w y r o- 
bienie narodowje. Nad interesem klasowym 
i wyznaniowym zwyciężyła idea narodowa, 
której podporządkowano drobne zatargi stronnictw. 
Zrozumiano powszechnie, że tam gdzie mamy kilku 
wrogów, to najpierw przeciw najgroźniej­
szemu wyruszyć należy, a na Śląsku najgroźniej­
szym wrogiem naszym są Niemcy. Zrozumiano, że 
tam pod zaborem pruskim toczy się bój po prostu 
o nasz byt narodowy, że zagrożoną jest 
nasza polskość, więc szermierzy tej polskości 
powinniśmy stawiać na czele naszych hufców, a 
takim szermierzem był w każdym razie p. Kor­
fanty. I tern się tłumaczy jego świetne zwycięstwo 
nad tylu współzawodnikami.

Wybory katowicko-zabrzeskie są wymownym 
dowodem, że lud górnośląski rozbudził się po 
ośmiowiekowym letargu, w którym pogrążyły go 
wypadki dziejowe i zdradzieckie usiłowania naszych 
wrogów do życia nowego i czynu, gdy tylko we 
właściwy poruszono go sposób. Zaledwie zaś od­

żył na nowo, zaraz rozwinął siłę, która łamie 
wszelkie przeszkody, zrywa wszelkie pęta, nakła­
dane mu nietylko przez obcych l<cz także pizez 
sw. ich. Jeżeli gdziekolwiek wąt- 
j) i <> n o j e s z c z e o n à r o d <> w e m o d r o- 
d z e n i u się ludu pilskiego na Ślą­
sku. to dzień ty eh wyborów wątpli- 
w o ś c i te c h y b a do Je s z t y r o z wiać 
powinien. ,

Wobec tego tryumfu zamilknąć muszą 
głosy naszych puszczyków konserwatywnych, wąt­
piąc jeszcze o narodowej s:ie polskiego ludu, za­
milknąć muszą głosy, zalecające jakiekolwiek 
kompromisy na Śląsku.

Patrząc na ten potężny ruch braci naszych 
z Górnego Śląska, mimowóli zapytać się trzeba: 
kiedyż i my tu na austryackim Śląsku poszczycimy 
się takiem narodowem zwycięstwem? 
Zbliża się czas, w którym i nam wypadnie zdać 
egzamin naród iwy, bo na przyszły rok wybory 
do Rady państwa. Czyż będziemy umieli Łaa jak 
Górnoślązacy podporządkować jia.ze w, .u 
ekonomiczne i piowincyonaine spory por wspóny 
narodowy interes, czy pójdziemy do urny 
wyborczej jako Polacy i tylko jako P o- 
1 a c y ! ?

Może przecie piękny przykład braci górno­
śląskich nie pozostanie dla nas bez skutku! 

Sejm śląski
czyli „wielki d w ó r“ hr. Larysza został dnia 16. 
b. m. otwarty. Po przemówieniach marszałka i 
nowego prezydenta rządu Dra Heinhold- 
Udyńskiego złożył poseł Dr. Michejda 
oświadczenie następującej treści : „Imieniem pol­
skiej i czeskiej ludności tego kraju zakładam uro­
czysty protest, przeciwko temu, że p. prezydent 
rządu nie powitał Sejmu także w języku cze­
skim i p o I s k i m. Sejm jest dla całego kraju 
a polska i czeska ludność ma mieć zupełno równo­
uprawnienie z ludnością niemiecką. We wszystkich 
krajach o ludności mięszanej wprowadzono zwyczaj, 
że Sejmy bywają metylko otwierane we wszystkich 
językach krajowych, ale nawet obrady w tych 
językach się odbywają. I my podczas każdej 
sesyi sejmowej urgowaliśmy o to nasze prawo, 
z odmowy nie wyciągaliśmy jednak dalszych k«n- 
sekwencyj. ponieważ prezydenci krajowi nie wła­
dali wszystkimi krajowymi językami. Obecny jednak 
prezydent, jak to dowiedzieliśmy się z ust 
marszałka kraju, włada wszystkimi językami 
krajowemi, co witamy z tern większą radością, 
że łatwiej mu będzie o słuszny wymiar spra­
wiedliwości dla wszystkich narodowości Śląska, — 
ale zarazem nie możemy nie wypowiedzieć żalu, 
że nie miał dziś na tyle odwagi, by zerwać 
z dawnych krzywdzącym zwyczajem. Zakładając 
ten protest, zastrzegamy sobie wszystkie konse- 
kweneye zeń wyniknąć mogące“.

W odpowieezi na ten protest oświadczył Dr. 
Reinhold, że nie miał wcale zamiaru ograniczać 
w czemkolwiek praw ludności słowiańskiej, a 
przemawiał dlatego tylko po niemiecku, że „taki 
zwyczaj był praktykowany w Sejmie śląskim 
od szeregu lat“.

Po udzieleniu urlopów kilku posłom, przy­
stąpiono w myśl wniosku Wydziału krajowego 
do wyboru komisyj sejmowych. Wybrani zostali:

do komisyi I. (sprawy polityczne i prawnicze) 
pp. S p e n s, przewodniczący, Dr. R <> c. h o w a ń- 
s k i, hr. Jan L «rys z. Dr. Edward T ü r k, 
Karol T ft r k, G r o li m a u n i H r n b y ; do komi­
sy« II. (sprawy oświatowe wyznaniowe i dobro­
czynne) pp. Dr. Ko ji i>. przewodniczący. Dr. Pohl, 
Dr. P i 11 e r s t o r f f. Dr. M i c h e j <1 a, K u- 
d 1 i c h, O 1 b r i c h, J o s •• p h y. Z w i 1 i n g ; do 
do komisyi III. (g >»p idtrstw-», bezpieczeństwo 
publiczne, sprawy wojskow •) pj>. Sedl nicky, 
przewodniczący. Dr. S t r a 111, B a y e r, U i e n c i a- 
ł a, We n zeli d e s. H am pel i Dr O 11 ; do 
komisyi IV. (fimu e) pp. Dr. M enger prze­
wodniczący, Dr. Bukowski, L a t z e 1. Ja­
ti o 11 a, H a 1 f a r. E «• 11 y s. K 1 e p p i c h i 
Grams; do komisyi V. (spiaw»zdanie Wydziału 
krajowego) pp. Dr. B u k <> w s k i przewodniczący, 
Dr. E. T ft r k. Dr. M en ge r. Hampel. La tzel, 
Dr. Michejda. Bayer, Dr. Ott i Hruby.

Poseł Hruby prawił wniosek o wybór 
; specyalnej komisyi złożonej z 9 członków do zą- 

... ... -U ir­
ez ej do Sejniii w nys prze« ożenią sejmowego 
z dnia 22 października 1904. r. — ile po prze­
mówieniu p. B a y e r a. który radził tak ważną 
sprawę przedyskutować poprzednio w gronie 
przywódców partyj sejmowych, odlożum wybór 
za zgodą w n i o s k o d a w c y na p ó ź n i ej.

Poseł Türk Karol postawił wniosek nastę­
pującej treści :

„Wzywa się rzą I, aby poczynił wszelkie 
przygotowania, celem rozdziału kra j ó w 
p r z e d 1 i t a w s k i c h (austryackich) od Węgier 
a to na podstawie unii personalnej.

W motywach swego wniosku (na drugiej 
sesyi sejmowej) podniósł poseł Türk ogromny 
ucisk podatkowy krajów austryackich z powodu 
ponoszenia wydatków na wspólne potrzeby 
państwowe (a zatem i węgierskie), skarżył 
sie wreszcie, że lulno.ść niemiecka na Węgrzech 
gwałtowne] ulega ma l/iaryzacyi. (A więc poznaj 
pan p. Türk, jak to smakii je w y n a r o d o w i a n i e 
pod obuchem przemocy! A jakże postępują 
Niemcy względem Polaków -na Śląsku? 
Może się p. Türk, krzykacz z niemieckiego wiecu 
w Cieszynie, uderzy ć w piersi i powtórzyć znane 
przysłowie: „Nie czyń drugiemu, co tobie nie 
miło !“ P R.)

Po przemówieniu posła Tiirka, którego wnio­
sek odesłano do komisyi !.. dokonano wy boru 
komisyi dla wymiaru podatku osobisto dochodo­
wego.

Pan radca cesarski Karell.
Rząd nie chciai nam dać polskiego semina- 

ryum. Twierdził przez usta byłego prezydenta 
kraju hrabiego T h u n a, że lepiej dać nam p l<ką 
paralelkę przy niemieckim zakładzie, nauczyciel­
skim,. bo w ten sposób młodzież zostaiMw pod 
wpływem niemieckiej d v r e k c y i zakładu, 
która będzie mogła czuwać nad tern, aby mło­
dzież nie przejmowała się duchem swojskim, pol­
skim, ale aby korzyła się nadal przed wyższą 
„kulturą n i e m i ec k ą“.

Do wychowywania w pozornie ■ według 
zamiarów rządu — polskiej szkole renegatów 
i zaprzańców swego narod'1 nadawał się wybornie 
pan dyrektor Karell. Wszak był kilkanaście 
lat inspektorem szkolnym w cieszyńsk.m powiecie

9^" Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!
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Koréspondencye.
Teorya a praktyka. Z Bogumina piszą do 

nas: Podczas rozprawy nad nagłym wnioskiem o 1 
■ zaprowadzenie powszechnego prawa wyborczeg 
bar. Gautsch, zwalczając w parlamencie wyi 
wody Dra. Kramarza rzekł między innemi : „N‘- 
razie w poszczególnych zastępstwach krajowych 
iakoteż w innych korporacyach krajów o roż­
nym składzie narodowości zwra- 
camy wszystkie nasze usiłowania w tym kierunku, 
by mniejszości narodowe ochraniać pr z e 
•—emocą większości i stworzyć rękoimi?

,ko ueziiiyś.uoi cyfr-*. Wsłowach
izych określił bar. Gautsch stanowisko rżą«!

ści narodowości iwycb. «Ml 
... przyltlasnąć m »żerny, « ? 

równocześnie objawić przekonanie, że to tylko ' 
teoryi tak ładnie się mówi, w praktyce urj«_§ 
n i c y p a ń s t. w o w i zupełnie inaczej postęp^ 
Stara to historya; lud ślą-ki na to się obm ’ 

nie dużo to jednak pomaga; może teraz P 
d tak stanowczo w parlamencie M 

stępuje « pokrzywdzonych narodowość-
Dlatego podajemy jakto urzędnicy państwowi P 
stępują w sprawach lud u aj ż y w o t n i 
obchodzących bo w sprawach oświato 
wycli „ , . . ja

‘ Od kilku lat rodzice Polacy upominają 
w Bo g u m i u i e u a d w o r c u o »zdrowiei 
tamtejszych stosunków szkolnych. W tarntj _ 
szkole publicznej, jakkolwiek do niej uczęsz ■ 
przeważający procent dzieci pilskich, cała na_ 
szkolna odbywa się wyłącznie w j ę z J’ J 
niemieckim; języka polskiego zas uczą na 
obowiązkowo. To też dzieci polskie, me rozumuj 
języka wykładowego, nie robią w szkole postęiw 
nie przechodzą do klas wyższych. W skutek tea 
tylko mała garstka kończy z 14. rokiem zy 
6 k'aS- - , • , „Inrtll

To też zupełnie słusznie rodzice, by zi 
zaradzić zażądali polskich paralek. Jednak 
miejscowy wydział gminny, jakoteż Rada sz 
krajowa żądania rodziców odrzuciła. {

! A tymczasem sprawa staje się nag 4 
’ W bieżącym roku szkolnym otwarto w Bogusi 
f na dworcu drugą szkołę dla chłopców, a- K 

przyłączono szkołę wydziałową. — Daty s q 
styczne wykazały, Ż-. dzieci polskie do szM 
wydziałowej nie dojdą, że zatem szkoła

sądzimy, że wdzięczność swą w godniejszy mógł 
okazać sposób.

Może panowie posłowie zechcą przy ewen­
tualnej debacie w sejmie oświetlić troszkę życzli­
wość pana radcy dla naszej młodzieży i zapy­
tać się zarazem, jakiem p r a wem pan 
dyrektor wpisy do polskiej para- 
lelki ogłasza tylko w „Silezyr* z po­
minięciem wszystkich pism pol­
ski c h. Czy kazano mu może przyczyniać się 
do uśmiercenia za każdą cenę szkoły, którą Niemcy 
co prędzej zgnieść pragną, albo czy tez tylko 
w ten sposób swej własnej nienawiści do 
wsyystkiego co polskie, daje wyraz?

‘Że ta nienawiść rządzi jego życiem i dzia­
łalnością, wykażemy innym razem, omawiając jego 
oburzające postępowanie w zborze ewau- 
glielickim w Cieszynie. x-

Przegląd polityczny.
Zainięszani •' węgierskie po znanych zaj- j 

ściach w Sejmie jeszcze się nie skończyło. 
W ostatnim tygodniu wspólni ministrowie i wy­
bitni mężowi polityczni obydwóch połów Monar­
chii odbyli kilka konferencyj w Wiedniu a wynik 
ich bezpośrednio zakomunikowano cesarzowi. Rezul­
tatem tych narad było powtórne powołanie do życia 
gabinetu br. Fejervarego, gdyż _ żaden 

’ inny polityk węgierski nie chciał się podjąć utwo- 
' rżenia ministerstwa w obecnych warunkach. Spo­

dziewać się należy, że takie rozstrzygnięcie sprawy 
‘ nie załagodzi zamięszaiua węgierskiego, ale owszem 

pogorszy jeszcze sytuacyę, bowiem naród węgier­
ski niema do gabinetu Fejervarego zaufania i 
żąda powołania do steru rządu przedstawicieli 
parlamentarnych, godzących się na ogólne naro-

Wojna europejska przi dowywała się ci- 
chaczem w świecie dyplomaty znym. Mianowicie 
o-romną senzaęyę wywołały zwierzenia b fran- p r z e m o c ą w i ę k s z u »o. , 
cuskiewo ministra spraw zagranicznych D e 1 c a s- przeciwko bezmyślnej przewadze cyfi 
s e’" o "który w jednem z pism francuskich ogłosił, powyżsi „...................  '
że miedzy Fraucyą a Anglią zawarty zo- wobec dążeń mniejszości ......
stał formalny sojusz przeciwko Niemcom. Według Mowom jego tylko przy Gasnąc 
tych doniesień, zobowiąz la się Anglia na wypa- p 
dek wojny francusko-niemieckiej pomódz Brancyi, 
w szczególności flotą swoją zagrozić wybrzeża |n i 
niemieckie a nawet 100.000 wojska wysadzić na 
ląd. Doniesienia te wywołały wielką burzę w żal, !
Niemczech, a choć prawdziwości ich me stwierdzę- może, gdy rżąc 
no przecież jest ogólne w Europie mniemanie, ze stępuje w obronie 

’ przeciw zaborczej polityce Niemiec zawarty zo- 
’ stał cichy sojusz Francyi z Anglią. Niemej oba- 
' wiają się szczególniej Angin i próbują znalezc 

s przymierzeńca w Rosyi. . . .
Rozdział Szwecyi i Norwegu został juz 

pokojowo dokonany. Storting czyli parlament 
norwegski oświadczył się za m o n a r c hi c z n ą 
formą rządu i tron chce zastrzedz w pierwszej 
linii któremuś z członków rodziny panującej w 
Szwecyi. Gdyby się wszakże król szwedzki na to 
nie zgodził, co jest bardzo prawdopodobnem, ma 
się Norwegia zwrócić z zaproszeniem na tron 
królewicza duńskiego Karola

i przez ten czas wiernie wysługiwał się niemczyznie, i 
grupując koło siebie „n i e m i e c k o-m y ś 1 ą c y c h < 
nauczycieli polskich wsi. Podnosiła go za to pod 
niebiosy. gdy odchodził ze stanowiska inspektora, 
ciotka „Si lezy a“, wykazując, że był on tu bo­
jownikom germanizacyi i zasłużył się dobrze spra­
wie niemieckiej w kresach.

Nie zadowolił się tymi wawrzynami pan dy­
rektor, postanowił ukazać się godn m zaufania c. 
k rządu. Wziął się tedy do prześladowania młó­
dź ieży polskiej, która została powierzoną 
ieg.i opiece. Sposobność nadarzyła się. Wiadomo, 
że dyrektor Karell jest zarazem inspektorem ewan- 
gieliekiego alumneum, utrzymywanego przez ewan- 
gielicki zbór cieszyński. W alumneum umieszczeni 
byli w zeszłym roku szkolnym dwaj w z o r o w i 
pod każdym względem, pilni uczniowie 
polskiego seminaryum.

Pan K o r d n ł a, pełniący w alumneum obo­
wiązki sługi domowego, człowiek upijający się 
prawie codzień i szczycący się swem „niemiec­
kie m przekonaniem“ (bo musi wiernie słu­
żyć znanym panom z wyższej bramy) zadeuun- 
cyi.wał tych uczniów zupełnie bezpodstawnie, 
iakobv nie kłaniali się przechodzącemu księdzu 
superintendentovi Haasemu. Myślicie że się ich 
zapytano, czy to prawda? O me! Pan Karell 
z księdzem dr. Pindórem — który poszedł zupeł­
nie w służbę Pp. Skałki i towarzyszy - postano­
wili ich za tę zbrodnię, która pochodzie mogła 
tylko z „nienawiści narodowej“ bez 
śledztwa przykładnie ukarać.

Postanowiono ich wyrzucić z alumneum a tern 
samem —• bo to biedni chłopcy ubogich rodziców 
— pozbawić możności utrzymania się w Cieszy­
nie. Nic nie -pomogły uroczyste zapewnienia chłop­
ców, że księdza Haasego pozdrowili tuz przedtem pariaiueiItaillvul 
i nie mieli powodu kłaniać się powtórnie, gdy | (|owe postulaty, 
drugi raz koło niego przechodzili.

„Zgorszenie", dane przez winowajców — ( 
w bujnej wyobraźni pana Karelia — wymagało ( 
przykładnej kary i wprawiało go w stan znanej ( 
gorączki, w której z odpowiednią gestyknlacyą , 
odgrażał się,, iż chłopcy dostaną „naganne 
obyczaj e". Stwierdziliśmy, ze chłopcy w całem 
swojGiD postępowaniu dotychczasowi oni by i 
zarzutu! w świadectwie szkolneni otrzymali 
mimo w s z y s t k o p i e r w s z y stopień z oby­
czajów. Przypuszczamy,-że musiano stwierdzić w 
całej pełni ich n i e w i n n o ś ć. Nie mogło zresztą 
być inaczej wobec znanych kwalifikacyj moral­
nych p. Korduły, zaufanego sługi p. Karelia, kla­
sycznego świadka i oskarżyciela w jednej osobie.

Widocznie dla ratowania pozorów polecono 
chłopcom przeprosić obrażonego rzekomo Dra. 
Haasego.

Mimo to, że ks. Haase oświadczył lojalnie, 
iż o calem zajściu uic mu niewiadomo ize, 
jeżeli cułopcy zachowali się niewłaściwie, przebacza 
im mimo to, iż chłopcy otrzymali świadectwo 
wzorowych obyczajów, pau dyrektor Karel prze­
prowadził na posiedzeniu presbyterstwa, mającego 
większość „niemiecko-liberalną“, uchwałę, w mysi 
ktoiej chłopców nie przyjęto na bieżący 
rok szkolny czyli innymi słowy — wyrzu­
cono ich z alumneum.

Takie postępowanie dyrektora „polski e g o'* 
seminaryum czy paralelki musi goryczą napełniać 
serca młodzieży, która ma prawo żądać sprawie­
dliwości i bezstronności, musi oburzyć ludność i 
otworzy ć jej oczy na wartość dobrodziejstw rządu, 
który do szkół rzekomo naszych daje nam takich . 
kierowników a potem chce rozgłaszać, ze nam 
świadczy dobrodziejstwa.

Podczas wakacyj urządzało uasze „Polskie 
Towarzystwo pedagogiczne“ kurs uniwersitecki 
dla nauczycieli, którego ważuość dla dalszego wy­
kształcenia si, tychże i dla szkolnictwa uznały 
władze szkolne, wzywając do korzystania z wykła­
dów. Zdawało by się, że obowiązkiem kierownika 
jedynego zakładu, Który wychowuje nauczycieli 
dla szkół polskich naszego kraju, było zaintere­
sować się bodaj trochę sprawą dalszego wykształ­
cenia swych wychowanków i wzięcie choćby bier­
nego udziału w wspauiałem dziele naszego na- 
czycieistwa. Pan dyrektor Karell nawet na uro- 
czystem, publiczuem otwarciu kursów się nie zjawił. 
Na niemieckim kursie, zapewnie nie brakłoby 
go. Praca naszych polskich nauczycieli, praca 
ciężka ich nad samym sobą, dobro polskiej szkoły 
nic go nie obchodzi.

Pan dyrektor Karell miał pilniejsze zajęcie: 
rozmyślał nad sposobem wywdzięczenia się drowi 
Haasemu za to, że mu ongi wyrobił tytuł radcy 
cesarskiego. Życzymy mu szumnego tytułu ale

który — jedyny z niej — brał czynny udział w 
wojnie, a nawet znajdował się w wielkiem nie­
bezpieczeństwie. — Przebywał on — jak wiado­
mo — na pokładzie „Petropawłowska“, gdy okręt 
ten wskutek eksplozyi zatonął pod Portem Artura; 
cudem prawdziwym wówczas uniknął on śmierci.

Teraz mimo to został wyklnczony z armii, 
podczas gdy ci wielcy książęta, którzy bezpiecznie 
przebywali w Petersburgu i obławiali się „fun­
duszami wojennemi“, pozostają nadal na swoich 
stanowiskach i synekurach. To także znamienny 
objaw stosunków’ na dworze carskim.

Z urzędowego źródła donoszą, że zwołanie 
dumy państwowej nastąpi z pewnością 27. 
stycznia. Rozpoczęto już przygotowania do wy­
borów a rada państwa na rozkaz cara wstrzymała 
znaczną część swej ustawodawczej działalności 
i odesłała przedłoż-me jej projekty ustaw do po­
szczególnych ministerstw, celem wniesienia ich w 
dumie państwowej.

Henryk Sienkiewicz nasz najznakomitszy 
powieściopisarz ogłosił w prasie warszawskiej 

łezwę : k o g o w y b i e r a ć do dumy państw • 
wej. Oświadczając z góry, że sam kandydować 
nie będzie, radzi wybierać ludzi znanych z nauki, 
zasług i głębokiej wiedzy a nie przedstawicieli 
tych lub owych kierunków politycznych.

Si,. 2.

Z Rosyi i zaboru rosyj­
skiego.

W Petersburgu zmarł nagle książę T r u b e c k i 
rektor moskiewskiego uniwersytetu. Postępowa 
Rosy a straciła wiele przez ten zgon, był bowiem 
ks. Ťrubecki jednym z najdzielniejszych szermierzy 
ruchu wolnościowego i niedawno jeszcze roztaczał 
nrzed carem konieczność daleko idących reform. 
Przypuszczano też z początku, że Trubeckiego

PÄ0 ludzi. . wieńce^- 

wieniec. Podczas pogrzebu przyszło do inałąj 
utarczki z policyą, przyczem kilka osób raniono.

Obok wypadków politycznych ma obecnie 
Petersburg także nową ..aferę dworską . Lar 
raczył“ dotychczasowego swego „fligeladjutanta 

i’ stryjecznego brata w. ks. Cyryla 4®un^.c. z 
tego stanowiska, a podobno także skreślić z listy 
oficerów armii. Przyczyną surowej tej kary jest 
małżeństwo w. ks. Cyryla z rozwiedzioną 
w ks. heską Meli ttą, zawarte wbrew woli 
cara i całej rodziny dnia 8. b. m. w Monachium. 
Armia rosyjska straciła więc- obecnie ze swych 

> szeregów właśnie tego członka rodziny carskiej,

ii

Ul parmeioK, Wobec 
nycb żądań rodziców zaproponowała Rada szk« 
krajowa tutejszemu wydziałowi gminnemu, reo « 
nizacyę szkoły mięszanej na u trak wis t y c ' 
W myśl planu Rady szkolnej krajowej w piei' 
i drugiej klasie uczono by dzieci w językui 
skim uwzglądniając w dostatecznej mierz 
język niemiecki. We wyższych tylko uczo 
po niemieckn, podobnie jak w sąsiednim Bog 
mieście, Trzyńcu, Jabłonkowie i t. d. - ig.

Duia 4. b. m. na posiedziemu wy« 
gminnego miano się zastanowić nad tyr proj«i 
We wydziale gminnym nie zasiada ani .1 j 
Polak, wobec ćzego bronić słusznych żąda
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w której dostarczać będę najlepszego pieczywa 
Polecam się względom Szan. Publiczności 

i kreślę się z poważaniem
Ferdynand Durezak,

p i e k a i- z w Zebrzydowicach.

Z „Jedności“. W niedzielę, dnia 15. b. m. 
■wygłosił nauczyciel p. OfioK z Pol. Lutyni nader 
zajmujący odczyt: „O dawnych mieszka­
niach ludzkie h.“ Wydział czyni wygotowania1 
ażeby odczyty podobne w regularnych odstępach 
czasu wygłaszano.

— W niedzielę, dnia 29. b. m. wygłoszonym 
zostanie w oddzielę „Jedności“ w Dąbrowej 
z ramienia sekcyi odczyt, na który uprzejmie za­
prasza Wydział.

Na pruską nutę. Pan inspektor Dostal 
uszczęśliwia nasze polskie szkoły nauczycielkami 
robót ręcznych niewładającymi językiem polskim. 
Jedna z tych pań na zapytanie dlaczego unika 
rozmowy polskiej, oświadczyła, iż się „wstydzi

„GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO“

Podaję Sziii. Pub’icznosci w Zebrzydowicach 
i okolicy d<> wiadomości, iż z dniem 1. listopada 
otwieram w nowo wybudowanym własnym domu 
obok kościoła

ski i już dzisiaj biedak prosi i nakłania obywateli, ’ 
by też o nim przy wyborach pamiętali. Jeżeli p. I 
Frömel jest w przekonaniu, że pracuje dla dobra 
obywateli, to dlaczegóż lęka się o utratę mandatu? ■ 
Czyż to nie jest ubliżeniem powagi burmistrza, ' 
jeżeli musi wyborców prosić i błagać by go wy­
bierali? Tego wstydu nie zrobił by sob:e żaden 1 
burmistrz na wsi. Wydział gminny przyznał b. r. 1 
stypendyum na wyprawę synowi chałupnika Frań- 1 
ciszka Czagana. P. Frömel nie wezwał do siebie 
syna (bo ten niema prawa głosowania) lecz ojca 
i przedstawił mu s*ię, jakoby on był tym dobro- ' 
czyńcą, który wyjednał stypendyum synowi i prosił ' 
go, żeby też za to przy wyborach o nim parnię- : 
tał. P. Czagan przykiwnąl mu głową, lecz później 1 
dowiedział się, że stypendyum uchwalił nie p. 
Frömel lecz wydział gminny i że p. Frömel 
przy głosowaniu nawet udziału nie brał. 
Zresztą nie jest to wcale stypendyum, któreby 
jedna i ta sama osoba co roku otrzymywała, lecz 
każdego roku otrzymać je musi kto inny. Żeby tego 
rodzaju ogłupiania i wpływania na wyborców ' 
używał który z naganiaczy, nie dziwilibyśmy się 
wcale, lecz że czyni to p. Frömel, człowiek na 
poważnem stanowisku, tego pojąć nie możemy. 
Sam sposób takiej agitacyi jest niehonoruwy i 
wstrętny i dowodzi tylko, jak mało inteligen- 
cyi posiada burmistrz frysztacki. Nie­
dawno temu wezwany został do szklarza Pisonia i 
Dr. Kunicki w celu udzielenia pomocy lekar-' 
skiej. Kiedy p. Frömel o tern się dowiedział, we­
zwał do siebie Pisonia i robił mu wymówki, dla­
czego wzywa do siebie Dra Kunickiego a nie 
jego. Człowiek ten chyba wcale się nie zastanawia 
nad tern, jak bardzo podkopuje w ten sposób 
powagę stanu lekarskiego. Zresz:ą któż uniżę 
mieć zaufanie do lekarza, który za pomocą groźby 
chce sobie zdobyć pacyentów ?

Mor. Ostrawa. Znakomicie bawiliśmy się tu 
w niedzielę na „Wieczorze śmiech u“ 
urządzonym przez miejsc. Koło T >w. szkoły lud. 
w Domu polskim. Wszystkie numera program 
wypadły bardzo dobrze, to też licznie zebrana 
publiczność (nawet o cudo, dwóch inżynierów

1 polskich) nagradzała je hucznymi oklaskami. Szcze­
gólniejsze uznanie należy się p. K o s t y r c e 
nauczycielowi szkoły polskiej, który nietylko, że 
całe przedstawienie nakładem ogromnej pracy

1 przyprowadził do skutku, ale ponadto sam wypeł­
nił większą część programu świetnie wygłoszonymi

1 monologami. Po przedstawieniu rozpoczęły się 
tańce, które z okazyi poniedziałkowego „c e s a r-

1 skiego kiermaszu“ przeciągły się aż do 
białego rana.

Orłowa. Rada szkolna okręgowa przydzieliła 
do tutejszej polskiej szkoły nauczyciela, p. Wój­
cika, który jest wyznania katolickiego. Zarzą­
dzenie to powitać należy z uznaniem i to uie 
dlatego, iżbyśmy człowieka mierzyli miarą jego 
wyznania, lecz dlatego, że przyczyni się ono nie­
zawodnie do usunięcia mylnego i bezpodstawnego 
twierdzenia, jakoby szkoła polska była ewan- 
gielicką. D itychczas wpisało się doszkoły pol­
skiej 30 katolickich dzieci.

Dąbrowa. Zeszłej niedzieli odbyło stronnictwo 
czeskie z okazyi poświęcenia nowej czeskiej 
szkoły, przegląd swoich sił.

Już tydzień przedtem wszystkie gazety cze­
skie, począwszy od marnych „Novin Té ś i lí­
sky ch“ a skończywszy na poważnych dziennikach 
czeskich, nawoływały do gromadnego współudziału 
w uroczystości poświęcenia.

„Noviny Těš.“ n. p. pisały: „Bude tudíž 
povinností českých spolků v Doinbrové, Orlové, 
Lazích, Karvinné, Dětmarovicích, jakož i uvědo­
mělých Čechů na Těšinsku svou přítomností po­
sílili a povzbudili nás k další práci osvětové (?) 
Slavnost budiž důstojnou manifestací ... 1“

Tymczasem cała ta uroczystość wypadła lud 
wyraz nędznie. Zamiast kilkutysięcznego zgroma­
dzenia, przybyło na poświęcenie oprócz dzieci

laków wobec przewagi niemieckiej jakto baron ! 
Gautsch powiada, powinien był urzędnik państwowy 1 
a tych jest we wydziale gminnym trzech ! Rzeczy- i 
wiście pan Fe i g er le, urzędnik cłowy w sprawie 
tej referował, ale tak stronniczo, z taką widoczną : 
nienawiścią do Polaków, że projekt rady szkolnej i 
krajowej u p a d ł.

A że stronniczo referował wynika z argu­
mentów, które przytaczał. Wskazywał w referacie 
swoim na to, że istnieje już w gminie szkoła poi- ! 
Łka dwuklasowa a jednak do niej Polacy dzieci \ 
nie posyłają. Ale nie dodał, że dzieje się to 
wskutek zbyt wielkiej odległości tej szkoły od 
Bogumina dworca. Nie można przecież wymagać, 
by małe dzieciaki codzień odbywały godzinę drogi

| do Szonychla do szkoły, dlatego tylko, że się p. 
Feigerleinii tak podoba. —

Twierdzi dalej p. Feigerle, że sami rodzice 
sobie reorgauizacyi nie życzą, bo gdy rozchodziło 
się o to, by wobec posiedzenia rady szkolnej miej­
scowej powtórzyć żądania uzdrowienia stosunków 
szkolnych, garstka tylko się zjawiła. Pisał swego 
czasu „Głos“, że powodem tego był p. Meis- 
s n e r, dyrektor fabryki, wróg ruchu ludowego, 
hakatysta. Rodzice tylko z obawy przed utratą 
chleba, się nie zjawili. —

Ale i na pedagogiczne wykręty się p. Feigerle 
bierze. Twierdzi on, że między innemi zadaniem 
miejscowej szkoły jest nauka języka niemieckiego 
i że im młodszy wiek dziecka, tern prędzej dziecko 
to obcego języka się wyuczy. Dlatego też według p. 
Feigerlego w pierwszej klasie tylko po niemiecku 
uczyć się powinno. Wczem wykręt leży, widać 
jak na dłoni. Przecież każdy wie, że i w szko­
łach średnich studentów nie uczą łaciny w ten 
sposób, że tylko po łacinie do nich mówią, 

• ale wprost odwrotnie. Wykładają w języku ojczy­
stym, a to dlatego, by się uczeń prędzej języka 
nauczył. Bo gdyby tak było, jak pan Feigerle 
mówi, to zgoła cały świat doskonale powinien 
umieć po łacinie, bo przecież od samej młodości 
katolicy chodzą na łacińską mszę do kościoła, a 
mimo to tak nie jest. —

Już nie śmieszny, ale wprost oburzający jest 
ten argument, gdzie przeciwko tutejszym obywa­
telom w grę wprowadza p. F. Prusaków..

Jest na dworcu kilka rodzin pruskich, zaję­
tych przy pruskiej kolei. Gdyby doszło do reor- 
ganizacyi szkoły — twierdzi pan Feigerle, — 
to gdzieby wtedy uczęszczały dziewczęta 
pruskie? Przecież nie do szkoły klasztornej, 
bo ta jest klerykahia, ani do mięszanej, bo tam 
wskutek nieznajomości języka wykładowego złe 
robiłyby postępy !

,Vięc do tego doszło! Urzędnik państwowy 
każę dzieciom ludu godzinę drogi pędzić, jeżeli 
się chcą ojczystego języka wyuczyć. Spo­
kojnie znosi, by przeważająca liczba dzieci pol­
skich marnowała czas w niższych klasach i nie 
czyniła postępu, a to tylko dla tego, by garstka 
dzieci przybłędów nie potrzebowała się 
języka polskiego uczyć. —

To zawiele ! W parlamencie bar. Gautsch 
swoim urzędnikom podwładnym każę bronić mniej­
szości przed przewagą Większości, . robi z nich 
apostołów sprawiedliwości, a w Boguminie urzędnik 
państwowy namawia cały wydział gmiuny do 
krzywdzenia ludności pracującej !

Nie może się rząd zastawiać tern, że pan 
Feigerle jako przybysz z Moraw tylko wskutek 
nieznajomości stosunków dyskredytuje rząd. Tem- 
gorzej dla rządu. Na Śląsk powinniśmy dostawać 
urzędników takich, którzyby znali nasze 
potrzeby, sprawiedliwie i bezstronnie wobec 
żądań naszych się zachowywali, a nie przeczyli 
w praktyce temu, co bar. Gautsch pragnie osię- 
gnąć w teoryi.

. riiHiici w oLiaviii». t-t I rachunków Zgłaszać się można każdej niedzieliNikłby nawet me przypiął, jak. bardzo | ^«nKow.^ Z.taszat *

domu p. Goldfingera lub też w kancelaryi szkoły 
polskiej. Z a rząd szkoły.

Zbytecznem byłoby zachęcanie do jak naj­
liczniejszego wpisywania się na powyższy kurs, 
bo dziś niema pewnie człowieka, któryby nie 
wiedział jak wielkiem d >bro Iziejstwem jest znajo­
mość czytania i pisania. Spodziewać się zatem 
należy, że na kurs zgłosi się jak największa liczba 
uczniów i uczennic, szczególniej ze sfer robotniczych.

„Poseł ludowy“, kalendarz polski nar. 1906 
wydany nakładem F r. F r i e d 1 a wyjdzie z 
druku w połowie listopada i kosztować będzie 40 
hal. Osoby i sb-warzyszenia, któreby się chciały 
zająć rozsprzedażą, r«czą się zgłosić do wydawcy 
p. F r i e d 1 a.

Chałupa murowana
z 4 pokojami i »/4 morga pola jest w Dzieć- 
morowicach przv drodze w bliskości kościoła 

xarax do wynajęcia.
Wiadomoś-.i udzieli właścicielka

Agnieszka Burgot na „Widerholcii“ w Dąbrowej.

mówić po polsku“, ponieważ panowie lubią szkolnych, nauczy cieli czesku Pr7'edsta^æ 6 
krytykować. Z dziećmi jednak rozmawia po polsku, gminy, dwu duchownych ogółem 51 osob.
i dziecHa dobrze rozumieją. Jeżeli więc kochanej Ostatecznie mc w tern dziwnego! Był prze- 
nasze Niemeczki chcą uczyć w polskich szko- cięż kiermasz. Rodzice, posyłający pod naciskiem 
taTt. pXtae ?n"Sw nU.yójWk«p»l-> góry swoje Meei do ?esk,ej szkoły, ok»,.»h 
skiego. Gminy polskie nie powinny na to pozwolić, w ten sposób, iz na czeskiej szkole pławie 
ażeby nasze polskie szkoły uważano za przytuliska mi nie zalezy . . ,dla bezdomnych Niemeczefc Nasze szkoły powinny Polska Ostrawa. W dniu5 1, t.pada b r. 
być ogniskami oświaty polskiej i ścierpieć tego nastąpi otwarcie b e z p>ł a t n e go kusui dla do 
nie można by pracowały przy nich osoby, które ję-. rosłych analfabetów (nieumiąjący eh i czytać p, ) 
zyka wykładowego dopiero od dzieci uczyć sięmuszą. w tutejszej szkole polskiej. Tak jak poprzedniego 

, « r? -n a ł a» roku bedzie udzielaną nauka czytania, pisania iP. Frömel w strachu. Z Prysztatui pisządo oku 0|U . można każdej niedzieli
nas: Niktby nawet nie przypuszczał, jak bardzojlacnumrow. sy j .
D. Frömel obawia się o swój mandat burmistrzów- Y

Edykt sprzedaży.
Na zlecenie Leopolda Barbera, kupca wOrłowej 

zastąpionego przez Dra Juliana Kreisla adwokata 
we Frysztacie, odbędzie się

dnia 2. listopada 1905 o godz. 9. dop. 

w sądzie niżej podanym, biuro 1. 7, sprzedaż gruntu 
VII. we Frysztacie, przedmieście Iwh. 60.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną jest 
na 1730 E, najniższa cena wywołania wynosi 
1153 K 33 h zaś wadyum 173 K.

G K- sąd powiatowy, frysztat odział IV.
dnia 22. września 1905.

Hoffmann m. p.

E 2166/5 
6

Edykt sprzedaży.
Na zlecenie filii dąbrowskiej tow. oszcz. i 

zaliczek w Cieszynie zastąpionej przez Dra Jana 
Michejdę, adwokata w Cieszynie odbędzie się 

dnia 25. października 1905, o godz. 10. dop.

biuro 1. 7, sprzedaż realności 1. 458 Iwh. 447 
w Dąbrowej.

Sprzedać się mające realność oszacowaną jest 
na 5964 K 50 h, — najniższa cena wywołania 
wynosi 3976 K 33 b, zaś widymn 596 K 45 In

G t sąd powiatowy we frysztacie, odział IV.,
dnia 16. września 1905.

Hoffmann m. p.



Str. 4. „GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO“ Nr. 42.

Oświadczenie.
Żałuję najmocnipj, iż na wiecu ludowym zwo­

łanym na dniu 29. lipca b. r. przez „pokrokový 
spolek“ do Orłów ej ubliżyłem nauczycielowi panu 
Kotasowi m jego czci.

Za zaniechanie ścigania mnie sądowego wy­
rażam mu moje serdeczne podziękowanie i składam 
w dowód tego dobrowolnie 10 koron na czytelnię 
oddziału I. „Jedności“ wDąbrowej, zaś 10 K 
na powstać mający D o m Polski w Dąbrowej.

Rówuocześnie żałuję najmocniej, iż uległem 
namowom Dra. Ša ma lik a z Frysztatu, który 
mnie do dalszego procesowania się nakłaniał, mając 
prawdopodobnie jakieś osobiste cele na względzie.

Dąbrowa, dnia 12. października 1905.

Vielter František,
dozorce ua jámě „Betina“ v Dombrové.

■C 1 tL!— —i

= Realność = 
z 6 morgami po a w Górnym Żu­

kowie godzinię drogi od
◄◄ Cieszyna jest z wolnej ręki 

do sprzedania. Wiado­

mości udzieli właściciel Karol Dorda 
robotnik u p. —’

Jakóba Józefa Kohn w Cieszynie.

Sztachety do rznięcia 
za skromném wynagrodzeniem przyjmuje 

-paweł JlcczKo, 
młynarz w Staiem Mieście.

Sztachety rznie się na poczekaniu 5 kóp we 
dwóch godzinach. i - !

Franciszek Teply, 
zakład artystycznego i budowla­

nego ślusarstwa 
WB Frysztacie, Ulica Bogumińksa, 

przyjtnk chłopca 
z rodziny porządnej za ucznia. 2—4

spreje LUDOWY we fpysztacie
1 po możliwie niskich cenach. '

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

senzacyę.
I niklowy zegarek kie- 
szonkovy z marką sy­
stem Eoskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­
kiem złr. 1-90; — tych

samych zegarków trzy sztuki 5 złr. 50 
ct., sześć sztuk 10 złr.

IGNACY CYPRES, Kraków
ulica ploryaftKa 49?652

Bogato ilustrowane cenniki polskie 
na życzenie darmo i opłatnie

Poszukuje zastępców.

17—59

U

„Kawa zdrowia1'
© © © która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. © © ©

prosimy uprzejmie o przeczytanie!
Ze wszystkich dotychczas znanych kaw najlepszą, najpożywniejszą a tanią jest

>|21». Kosztuje tylłęo 80 h. rdUIJM £Uluwld 
▼▼ w Podgórzu Pr<y Krakowie.

ti)

H)

H)
H)
H)
H)

H)
[I)
Ki)

[§>) 
H)
B

„Kawa zdrowia66 
zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy. 

Wszędzie do nabycia.

* •

Przez Wjsokie c. k. Na­
miestnictwo koncesyonow.

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec) 
s [neťřjebiletyorętowedoAmeryi 
I., II. i III. klasy dla paro­
statków pospiesznych, oraz bi­
lety kolejowe dla kolei pół- 
nocno-amerykańskich we wszy­

stkich kierunkach. 26-48
Ceny śeiśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.
Bilety okrętowe do Kanady I 
blletyo lejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Czeladnika
przyjmuje natychmiast za dobrem wynagrodzeniem

Alojzy Palowski,
krawiec męski w S t o n a w i e.

J*

roz

Mydło
jeleniem

— ■ ? •<

dla każdej gospodyni, 
. która chce mieć

piękną bieliznę
i kładzie wagę

i na jej
trwałość

, Baczność na markę ochronną „Jclcň“.
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== Skład
dąbrowskiego węgla najlepszego 100 kg
1 K 40 h do kuchni i pieców żelaznych. Dla k°~ 
wali i do palenia cegły najlepszy węgiel k*1, 
wiński mam również na składzie na dworcu kde 
jowym w Trzyńcu. Uwiadamiam Szan. obywat® 
<; Trzyńca i okolicy, że węgiel dąbrowski i k®1 
wiński w moim składzie w T>zyńcu na dwoi'c

ry 
a 
sta 
na­
się 
car 
nie

det 
pr;
i I

zawsze kupować mogą.

4-13

Tysiące listów dziękczynny1' | 
z całego świata zawiera pouczająca k8^. 
ka jako poradnik o balsamie i maści 

i-' tifoliowej jako środka nieznstąpi'"1 “ 
i aptekarza A. Tbierrego. Bezpłatni P 

syfka tej kśiążeczki następuje po ot 
maniu 35 h w markach pocztowych- U 
mawiający balsam otrzymają książę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych 
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 t”® Lp 
lub 30 dużych flaszek 15 _K Iran o r 
ze skrzynką. 2 słoiki maści cęut'f°? 
franco razem ze skizynką 3 K 60

Adresować trzeba :

, sa* n—.
1 ICH Dlfcy I

37—52
Aptekarz A. Thierry w l’regrad»

przy Rohitsch-Sanerbrnnn. jy.
Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa m0’cí0^eg<’ 

nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu są 
ściegania.

30. 
ży’ 
i v 
ma

stę

dzi 
Fii 
pot

i V 
na] 
Sz< 
złą 
cie 
wy 
dla 
Cis 
nio 
i v

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę Piotr Szwachuła we Frysztacie. Drukarnia Birgas i Riadl w Przywozie.



Ar. 44. Frysztat, dnia 4. listopada 1905. Rocznik IX.

Głos ludu śliskiego
Przedpłata wynosi:

Rocznie . . . . 5 K 20 h 
Półrocznie ... 2 „ 60 „ 
Cwierćrocznie. .1 „ 30 „

Numer pojedynczy 10 h.

Organ stronnictwa radyKalno-narodowego w Księstwie CicjzyfoKictti.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są nijzaklejone,nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

3^— Wychodzi w każdą sobotę.

O <« Ł O S Z E Ä I A 
(INSERATY) 

przyjmują się za przystępu 
opłatą ; oil wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust. 
Tłumaczenie ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

ggp- Pamiętajcie o funduszu organizacyi narodowej. ““W

Rewolucyai konstytucya?, 
e i 

Ciężkie i wielkie zarazem chwile przechodzi 
obecnie Rosya.

Od samego wybuchu wojny rosyjsko-japoń­
skiej aż do dni dzisiejszych trwają nieprzerwanie 
rozruchy na całym olbrzymim obszarze caratu — 
a jeżeli chwilami przycichają, to tylko na to, by 
później z zdwojoną wybuchnąć siłą. Rząd carski 
różnych sposobów używał do stłumienia rozruchów, 
raz brutalną siłą i masowym mordem usiłował 
zgnieść objawy rewolucyi, to znowu obiecankami 
wolności chciał oszukać wybuchy niezadowolenia 
gnębionego ludu.

Ale żadne środki nie pomagały. Zapowiedź 
„dumy“ państwowej poddanej pod władzę czy- 
nownictwa, nie zadowolniła nikogo a krew nie­
winnych przelana na ulicach Petersburga, Moskwy, 
Odessy, Warszawy, krew straconych na śzubieni- 

' -en.uików wolności, wydała uowych JDŚci 
cieli. Ruch Wolnościowy w Rosyi objął teraz jak 
naj-zersze koła społeczeństwa a wyraził się naj­
wymowniej w wielkim strejku politycznym, 
który od dwóch tygodni szaleje na ziemiach ca­
ratu. Zaczął się on od strejku kolejowego, 
skutkiem którego wszystkie większe miasta rosyj­
skie odcięte zostały od świata i skazane na głód 
— a pociągnął za sobą bezrobocie i innych sta­
nów. nie wyłączając nawet aptekarzy, lekarzy, 
urzędników państwowych, bankowych i t. p. Byt 
państwa zagrożony został u samych podstaw, — 
rewolucya przybrała cechę słynnej paryskiej ko­
muny i postawiła sobie za cel: przeobra­
żanie obecnych form państwowych. 
W Petersburgu i innych miastach komitety rewo­
lucyjne ogłosiły się wprost rządem prowizo­
rycznym i podnosiły hasła detronizacyi cara 
a zaprowadzenia republiki. Uniwersytety 
stały |ię miejscami zebrań i agitacyi politycznej, 
na- ulicach powznoszono barykady, lud zaopatrzył 
się w ogromne zapasy broni i bomb, wojsko nawet 
carskie w chwilach stanowczych stawało po stro­
nie ludu.

W takiej chwili trzeba było działać nagle a 
decydująco. Rząd me miał innego wyjścia, tylko: 
przyjąć otwartą v’alkę z ludem, z góry przegraną 
i przesądzoną, albo skapitulować, ustąpić! !

I car skapitulował. W uocy, dnia 
30. z. m. ogłosił manifest, nadający wolność za­
żywania praw obywatelskich wszystkim poddanym 
i w imię tych praw wzywający naród do utrzy­
mania spokoju.

Manifest ten w dosłownej treści brzmi na­
stępująco :

„My Mikołaj II., z łaski Bożej cesarz i samo- 
dzierzca Wszech-Rosyi, król Polski, wielki książę 
Finlandyi i t. d. ogłaszamy wszystkim naszym 
poddanym co następuje:

Niepokoje i rozruchy w naszych stolicach 
i wielu innych miejscowościach naszego państwa, 
napełniają nasze serce wielkim i ciężkim bólem. 
Szczęście władcy rosyjskiego jest nierozdzielnie 
złączone ze szczęściem ludu, a cierpienie ludu jest 
cierpieniem władcy. Z obecnych ruchów natźe 
wvniknąć zachwianie się narodu, niebezpieczeństwo 
dla nienaruszalności i jedności naszego państwa. 
Ciążący na naszem monarszem posłannictwie do­
niosły obowiązek, skłaniać całą naszą usilność 
i władzę do przyspieszenia końca tych, dla pań­

stwa tak niebezpiecznych niepokojów.
Rozkazując odnośnym władzom poczynienie 

kroków do usunięcia bezpośrednich 
objawów niepokojów rozruchów i do 
chronienia spokojnej ludności, dbałej o spełnianie 
w spokoju swych obowiązaów, — aby skutecznie 
urzeczywistnić, środki do uspokojenia publicznego 
życia — uznaliśmy za nieodzowne, nadać czyn­
nościom najwyższych władz, rządowych jedno­
lity kierunek.

Nakładamy więc na nasz rząd obowiązek 
spełnienia następującej naszej niezmiennej woli :

I. Należy ludności nać niezachwiane 
podstawy praw o by wa t e 1 s.k i c h, oparte 
na rzeczywistej nietykalności osoby, 
wolności wyznania i słowa, wolności 
stowarzyszania i zgromadzeń.

II. Należy, bez prs rwania wyborów, 
zarządzonych już poprzednio do Dumy państwo­
wej, o ile_szczupłość czasu, stojącego do dysgo- 
zycyi“do zwołania Dumy państwowej na to poz- 
woli, powołać do udziału w Dumie 
wszystkie owe klasy ludności, które 
teraz od prawa wyborczego są zupeł­
nie wykluczone, przyczem rozwinięcie zasady 
powszechnego prawa głosowania po­
zostawia się uregulowaniu przez nowe ciało ustawo­
dawcze.

III. Należy wypowiedzieć jako nieodzowną 
zasadę że żadna ustawa nie może otrzy­
mać mocy, bez zgody Dumy państwo­
wej i że wybranym narodu należy zagwaranto­
wać możność rzeczywistego udziału w kontroli 
legalności działania naszych władz.

Zwracamy się do wszystkich wiernych sy­
nów ojczyzny, aby. pomni swego obowiązku wobec 
ojczyzny, przyczynili się do wstrzymania 
obecnych niesłychanych zaburzeń 
spokoju i wspólnie z nami użyli wszystkich sił 
swoich, dln przywrócenia spokoju i ładu w oj­
czyźnie.

Dan w Peterhofie, 17. (30.) października 1905, 
11-go roku naszych rządów.

Mik oł aj.
Chociaż manifest ten nie określf jeszcze 

wszystkich żądań ludów jęczących pad jarzmem 
caratu, to przecież zaprzeczyć się nie da, że 
rzuca on nowe podstawy konstytucyjnego 
życia i daje możność uzyskania tego, co dla 
życia narodów jest najdroższem : prawo do w o 1- 
ności słowa i samodzielnego rozwoju.

Rząd rosyjski nie dał tej wolności dobro 
wolnie. Zdobył ją 1 u d krwią swoją, bo w całym 
ruchu rewolucyjnym ou zawsze szedł naprzód 
z obnażoną piersią, on burzył kazamaty wiekowej 
niawoli, on dostarczał ofiar dla lochów więziennych 
i szubienic.

Dla Polski w zaborze r syjskim także nowa 
świta era. Dzieliliśmy z nią okropne przejścia 
ostatnich lat dziesiątków7 i ostatnich mijsięcy. 
Mamy dzisiaj prawo do wspólnej radości i z pra­
wa tego korzystamy. Oby ta idea, która z krwa­
wych walk ludu polskiego, z poświęceń i ofiar­
ności wszystkich stanów, czerpała moc i siłę 
i utorowała sobie do zwyciętwa drogę, stała s;ę 
gwiazdą przev7odnią do przyszłego życia rarodo 
czego braci naszych, tak srogo dotąd przez los 
uciskanych !

Przegląd polityczny.
Gulasz węgierski. Powtórnie mianowany 

prezydentem ministrów br. F aj er V» r y, chcąc 
sobie pozyskać większość w Sejmie, ogłosił swój 
program, który w całym kraju ogromną wzbudził 
senzacyę. W programie tym sypie br. Fejervary 
jak z rogu obfitości tyle dobrodziejstw dla narodu 
węgierskiego, że aż trudno uwierzyć, by wszyst­
kiego mógł dokonać. Obiecuje tam obniżenie po­
datków, rozmaite ulgi dla urzędników, ubezpiecze­
nie robotników na starość, pomoc rządu dla uprze­
mysłowienia kraju, dwuletnią służbę wojskową, 
uwzględnienie języka węgierskiego w armii, — 
a co najważniejsza, powszechne głoso­
wanie.

Rozumie się, że takie zbyt hojne obietnice 
obudziły pewne powątpiewanie w ich szczerość 
i nie przez wszystkie partye w kraju życzliwie 
.zpjitąły^i witane. Między, party* < >ozv- 
cyjna i stronnic v < Toerair.e oświadczyły .-iç p:-ré- 
ciw programowi br. Fejervarego, natomiast socy- 
alna demokracya uchwaliła go popierać.

Rosya. Car zamianował hr. W i 11 e g o 
kanclerzem państwa i zgodził się na przedłożoną 
ptzez niego listę ministrów. Wszyscy mają być 
nowi, z dotychczasowych pozustaje tylko minister 
kolei ks. C h i ł k o w.

Witte przedłożył carowi również program 
konstytucyjnego rządu rosyjskiego, który 
opiera na następujących podstawach :

1. Szczerość i uczciwość przy prze­
prowadzaniu zasady wolności obywateli i ustawia­
nia gwarancyi tej wolności.

2. Dążenie do zniesienia uslaw wyjątkowych.
3. Zgodność działania wszystkich organów 

rządn.
Zniesienie represahów, zwróconych przeciw 

czynom, które nie zagrażają bezpieczeństwu pań­
stwa i społeczeństwa.

5. Opozycya przeciw wszystkim 'działaniom, 
które zagrażają bezpieczeństwu państwa i społe­
czeństwa, a mianowicie na podstawie udaw i mo­
ralnej zgody z rozumną większością społeczeństwa.

Niewiadomo jeszcze, jak car przyj mie ten 
projekt.

Sprawa turecka wycnodzi znowu na wi­
downię europejską. Mianowicie sułtan tnrecki 
opiera się dalej reformom w Macedonii a w szcze­
gólności kontroli finansowej przez obce mocarstwa. 
Gdy przedstawiciele państw chcieli tę sprawę 
wyjaśnić, sultan odmówił im posłuchania. Obra^ 
żonę przez to państwa, w szczególności : Austrya, 
Francya, Anglia i Włochy zagroziły sułtanowi 
urządzeniem demon stracyi flot na wodach 
tureckich, jak to już miało miejsce w r. 1829. 
Tylko Niemcy nie chcą wziąć udziału w demou- 
stracyi a Rosya nie może, bo w wojnie japoń­
skiej utraciła caią flotę.

Sejm iląski
Na ostatnich posiedzeniach załatwiono kilka­

naście peiycyj o subweneye i zapomogi osób pry­
watnych i gmin.

Na wniosek posła Josephy’ego podwyż­
szono niemieckiemu Towarzystwu „Beskiden- 
Verein“ w Cieszynie roczną subweucyę z 200 na

Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!
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udzielono z funduszów krajowych kwotę 1500 kor. giąCą konieczność założenia polskiej szkoły

3 — sześcioklasowe.

czemu ten ubytek

parady, 
gminnej'

na jaki 
zostało 
należy, 
li o r o-

za- 
po 
na 
na

celem rozdania poszczególnym oddziałom Towa­
rzystwa rolniczego dla poparcia uprawy 
Inn. —

Petycyę gmin: Polskiej Ostrawy, Michałkowie, 
Radwanic, Hermanie, Muglinowa i Mał. Kuńczyc 
o wydzielenie ich z b o g u m i ń s k i e g .> okręgu 
drogowego a utworzenie osobnego okręgu drogo­
wego w Polskiej Ostrawie, Sejm odrzucił.

Ze sfer górniczych. W Krakowie odbyło 
się z początkiem z. m. zebranie inżynierów gór­
ników, jako wstępny krok i przygotowanie do ma­
jącego się odbyć ogólnego zjazdu polskich górni­
ków. Licznie zebrani uczestnicy (187) zebrali się 
w sali „Collegium pbysicum“ pod przewodnictwem

korespondencyi z przeszłego numeru

rozumie się, nie wzbogacą kieszeni robotnika, bo 
że to niedziela a zarobek mały, więc grosz wę­
druje do kieszeni gospodzkiego. W jedną z po­
przednich niedziel, zarząd nie mając pod ręką 
gotówki, pożyczjh sobie pieniędzy na wypłatę od 
gospodzkiego p. S z r a m k a, który chętnie po­
życzką usłużył, bo wiedział, że robotnicy zaro­
biony grosz znów do niego przyniosą. I tak się 
stało !

„Hej Slovane!“ śpiewają Czesi od 
a w d szy śmieją się z tego. W radzie 
w Polskiej Ostrawie uchwalono onegdaj przyjmo­
wać i wydawać tylko czeskie pisma. Mniej­
sza o Niemców (bo tych w Pol. Ostrawie jest 
garstka, choć i im się równouprawnienie na­
leży) ale nie wadzi zapytać, czemu panowie bra­
cia Czesi tak lekkiem sercem przeszli do porządku 
dziennego nad Polakami, których nawet p. 
N e m e j c naliczył 4000, a my ich liczymy 10— 
12 tysięcj' ? Czyżby to było pierwsze następstwo 
„ukradzenia“ nazwy polskiej Ostrawy, 
czy też tak z braterskiej miłości do Polaków? 
Odpowiedzcie na to hej Slovane !

Za Czechami idzie geriuanizacya — nie­
raz pisaliśmy o tern, a oto teraz nowy dowód. 
Nowy wójt w Łazach p. Krzystek ogłosił kon­
kurs na posadę sekretarza gminnego, od którego 
żąda obok zawodowych kwalifikacyj, znąjomośei 
języka czeskiego i niemieckiego! Zatem 
w gminie o większości polskiej, nie po­
trzeba znajomości języka polskiego, 
natomiast żąda się niemczyzny, choć Niemców 
w Łazach wcale niema! Należy sobie dobrze 
ten szczegół zapamiętać, bo świadczy on wymow­
nie, jak to Czesi, rządzą w gminach, gdzie szwin­
dlami wyborczemi dostali się do władzy i jak to 
za ich pom o c ą szerzy się germanizacya na 
słowiańskim Śląsku ! Gębą wojują niby prze­
ciwko Niemcom, a czynami wspierają ich gdzie 
mogą. Byle tylko dogodzić swej nienawiści do 
Polaków !

„Należy to sobie zapamiętać" ! pisze pod 
naszem adresem „Robotnik śląski“, pragnąc 
nas delikatnie uszczypnąć za to, że wybór posła 
Korfantego nazwaliśmy ,.n a r o d o w e m 
zwycięstwem“. Taki docinek podyktować 
mogła tylko zła wola. Nie pochwalając wcale 
„sztuczek“ p. Korfantego (który w naszem 
piśmie nie raz z tęgą spotkał się odprawą) pow­
tarzamy raz jeszcze, że wybór jego jest narodo- 
w h m zwycięstwem, tak jak wybór ks. K a p i t z y 
byłby zwycięstwem katolickiem, wybór 
Voltza zwycięstwym hakatystycznem a 
wybór Morawskiego zwycięstwem socya- 
listycznym! A czy z tego ostatniego zwy­
cięstwa nie cieszylibyśmy się jeszcze więcej, chyba 
„Robotnik śląski“ nam nie dowiedzie!

P. Franciszek Pala z Frysztatu (z granic) 
prosi nas o zaznaczenie, że nie on jest autorem 

Głosu“

300 pioron. (Towarzystwo to buduje w Galicyi na nadinżyniera Franciszka Brzozowskiego z Mor. 
polskich górach schroniska z niemieckimi na- Ostrawy. Na zebraniu tem uchwalono następujące 
ksami. P. R.) rezolucye:

Komitetowi subwenc. dla spraw rolniczych > i) Zebranie inżynierów-górników uznaje na- 
líním rr Tli llrtllonAirr 1-i AiuTink 1 E A A 1,^.. ' • . . .....

Korespondencye.
Cieszyn. Dnia 28. m. m. odbyła się urzę­

dowa konfereneya naucz pow. cieszyńskiego, przy 
udziale około 140 nauczycieli. Osobno mieli kon­
ferencję nauczyciele miejscy w liczbie 69. Fatalny 
jest to podział dla nauczycielstwa wiejskiego, jak 
się okazało z wyborów-delegatów do Rady szk. 
pow. w Cieszynie. Polskie Tow. Ped. postawiło 
kandydaturę p. J. Ku bis za z Kocobędza prze­
ciw kandydatowi Niemców p. Kowali. Przy 
głosowaniu otrzymał p. Kubisz 65 głosów — p. 
Kowala 48. Niestety7 dolicza się do tego głosy 
cieszyńskich nauczycieli, którzy jednogłośnie wy­
bierali p. Kowalę, który też wyszedł zwycięsko. 
Jest to dla niego v o t u m zaufania ze 
strony Niemców, a brak zaufania ze stro­
ny kolegów, którzy go powinni najwięcej obcho­
dzić, bo kolegów ze wsi. Musimy przy tem 
wziąć pod uwagę, że z 48 naucz, wiejsk., którzy 
głosowali na p. Kowalę, było kilkunastu Niemiasz- 
ków z Trzyńca i Jabłonkowa, a reszta z tych 48 
głosowała nie na niego, jako swego obrońcę i 
rzecznika w R. Szk. P., lecz na jego wygląd z -' 
wnętrzny, bo im to pochlebia, że się mogą po­
chwalić dobrze utuczonym okazem w R. Szk. P. 
— P. radca Karell przeszedł także dzięki 
nauczycielstwu miejskiemu. Kontrakandydat prof. 
Żukowski otrzymał 64 głosy, co najlepiej 
świadczy, jak bardzo nauczycielstwo wiejskie jest 
przychylne dla p. Karelia.

Równocześnie odbywał się wybór delegatów 
z gmin wiejskich, którymi zostali pp. Zając 
z Ogrodzonej, Teper z Żukowa, względnie 

• Cieszyna, ks. L o n d z i n i pastor Michejda. 
Obecnie należy do Pow. Rady Szk. w Cieszynie
4 urzędników (t. j. starosta, 2 insp. i dyrektor 
Semin. naucz.), 5 duchownych (2 kat., 2 ewang. 
i rabin), 2 rolników, a —jeden nauczyciel!!

Po wyborze delegatów przystąpiono do dal­
szych punktów obrad. W miejsce zmarłego dyr. 
N e t t e r a miano wybrać innego do wydziału 
stałego konfer. Pan Kowala wyrwał się z kan­
dydatem swego ulubionego „Landlehrervereinu“ p. 
Z., ale się sromotnie zbłaźuił, bo na drugi wnio­
sek i po przytarciu rogów p. Kowali przez p. 
Heczkę — wybrano do stałego wydziału p. Ku- 
bisza z Kocobędza. O jerům, jerům, jeru m, ąualis 
mutatio rerum ! Tylko dwa głosy dostał kandy- 
d -t p. Kowala!

Ze sprawozdania inspektora wynika, że w po­
wiecie cieszyńskim mamy 75 szkół o 158 klasach. 
Z tego jest 40 szkół jedno; 20 — dwu; 7 — trzy; 
3 — cztero; 2 — piecio i 
Polskich szkół mamy 66, utrakwistycznych 9. 
Uczniów było 12.206, czyli o 57 miej niż prze­
szłego roku. Ciekawość 
przypisać ?

Po sprawozdaniu inspektora wygłosił pan 
Kubisz referat o reformie języka niemieckiego 
w szkołach lud. Ożywiona dyskusya w tej sprawie 
okazała niezrozumienie reformy przez pewną klikę, 
która uważała wywody i wnioski referenta za 
zamach na naukę jęz. niemieckiego w szkołach 
ludów., mimo to, że pan Kubisz domagjł się na 
stopniu niższym 5 pół, a na stopniu wyższym
5 całych godzin! !

Oprócz referatu p. Kubisza toczyła się dy­
skusya około sprawy ogrodów szkolnych, zwal­
czania alkoholizmu etc. O godz. 3. zakończono 
obrady.

górniczej dla potrzeb węglowego zagłębia cie- 
szyńsko-krakowskiego.

2) Zebranie uzuaje za konieczne, aby wobec 
potrzeb kraju, jakoteż niekorzystnego ukształto­
wania się dla Polaków stosunków akademij gór­
niczych w Leoben i Przybramie, utworzony został 
na.technice lwowskiej osobnej wydział górniczy.

3) Zebranie uchwala zwołanie w roku 1906 
ogólnego zjazdu polskich górników w Krakowie, 
połączonego z wystawą górniczą.

Celem wprowadzenia w czyn powyższych re- 
zolucyj, jakoteż zorganizowania centralnego biura 
posad i praktyk wakacyjnych, wybrano komitet 
wykonawczy, w skład którego weszli pp. Józef 
B o c h e ń s k i, nadradca starostwa górniczego w 
Krakowie ; Julian Fabiański, dyrektor kopalń 
nafty Tow. akcyjnego dla przemysłu naftowego w 
Borysławiu ; Karol Kołek, inżynier kopalń węgla 
hr. Larysza w Karwinie ; Adam Łukaszewski, 
inżynier w Byrosławiu ; Antoni Schi m i t z e k, 
dyrektor kopalń węgla hr. Potockiego w Sierszy; 
prof. Leon Syroczyński, prorektor politech­
niki we Lwowie ; Edward W i u d a k i e w i c z, 
radca salinarnj- w Wieliczce. Komitet ten upoważ­
niono do kooptowania członków, jakoteż zorgani­
zowania subkomitetów dla spraw specyalnych.

Z „Towarzystwa Domu Narodowego 
w Cieszynie“. Zarząd drukarni „Towarzystwa 
Domu Narodowego“ oświadczył nam, że ofiaruje 
2 procenta z każdego ra.-hunku, który mu 
płaconj’ zostanie gotówką do czterech tygodni 
wystawieniu, na cele narodowe, a zwłaszcza 
„Dom Narodowy“, na „Macierz szkolną“ i 
„Towarzystwo pomocy naukowej“.

Dla wszechstronnej kontroli manipuiacya we­
dług umowy p. Mitręgi z podpisanym Wydzia­
łem ma być następująca: Strona każda zapłaci 
cały rachunek i oświadczy, na którą z tych 3 wy- 
inienionycli instytncyj owe 2 procenta przeznacza. 
Jeżeli strona nie wymieni żadnej instytucyi, p. 
Mitręga sam przeznaczy według słuszności 
przynależną kwotę dla jednej z nich. Następnie 
p. Mitręga odda przynależne kwoty co miesiąc 
każdej z tych instytucyi, i zostaną takowe pu­
blicznie pokwitowane pod tytułem : Rabat dru­
karni „Towarzystwa Domu Narodowego“. Gdyby 
strona płacąca nie życzyła sobie wymienienia 
swego nazwiska, poda literę lub pseudonim, pod 
którym ogłoszenie ma nastąpić. W ten sposób 
i strony płacące i p. Mitręga będą miały po­
kwitowanie z przeznaczonych i wypłaconych na 
powyższe cele kwot.

Korzystamy z tej sposobności, aby p. Mitrę­
dze wyrazić nasze uznanie i wdzięczność za je so 
dobrą wolę i ofiarność. Zwracamy się atoli rówi '■ [ p. t. 
cześnie do naszej P. T. Publiczności z i \ ‘
prośbą:- Zamawiajcie wszystkie drukarskie roboti 
tylko w własnej polskiej drukarni „Tu», 
Narodowego“ a płacić wszystkie rachunki w ter-1 
minie czterotygodniowym. Nic nie tracąc ale 
owszem zyskując, przysporzycie w ten sposób 
sporo funduszów owym tak nam potrzebnym i po­
żytecznym instytucyom narodowym.

Wydział „Towarzystwa Domu Narodowego“.
/ Demonstracye na rzecz powszechnego prawa 

głosowania odbyły się zeszłej niedzieli w Polskiej 
Ostrawie i w Karwinie. W ostatniej miejscowości 
zebrało się pod gołem niebem około 30.000 osób. 
Cała ta masa wyruszyła przed zamek marszałka 
krajowego hr. Laryscha w Solcy, gdzie poseł 
Cingr i redaktor Reger wygłosili stosowne 
mowy a lud demonstracyjnymi okrzykami domagał 
się powszechnego prawa głosowania. Zebrani ro­
zeszli się spokojnie. Hr. Larisch ze zamku już 
w sobotę wyjechał a jego pokoje zapełniła licznie 
skonsygnowana żandarmerya.

Arcyksiąże Fryderyk sprzedaje swoje ko­
palnie i huty towarzystwu akcyjnemu, składają­
cemu się przeważnie z kapitalistów Niemców- 
Prusaków. Niektóre pisma, nawet niemieckie 
oburzają się na ten krok, który szkodliwym być 
może nawet dla przemysłu austryackiego.

O święceniu niedzieli wyszło uowe obo­
strzone rozporządzenie — a tu właśnie donoszą 
nam z K a r w i n e j, że na szybie Jana wprowa­
dzono ładowanie węgli w niedzielę 
czego dotąd uigdy nie było. Chcąc więcej zwer­
bować robotników płacą nawet zaraz, czem

)li rówi t-ip. t. „Pan Frömel w strachu“, — co też 
podwójn I z przyjemnością czynimy, • zaznaczając, że tenże 
/___ p- Pala nigdy o niczem naszego pisma nie infor-

Tow. Domu , mował.
Wojownicze źydki. W zeszłym numerze 

„Głosu“ w notatce pod tym tytułem przez po­
myłkę napisano o „R os e n f e 1 d a c h“ jako o 
kupcach z Frysztatu, gdyż byli to k u p c y 
szyna.

Frysztat. Doniesienie o"' wypadku, 
narażoną została Burowa umieszczone 
trochę odmienię a mianowicie sprostować 
że Burowa zamkniętą została dlatego, iż c_____
wała umysłowo (?J więc zamiast umieścić 
ją w szpitalu zamknięto ją do aresztu gminnego 
i tam trzymano przez 5 dni bezprawnie o głodzie 
bez opieki lekarskiej. Teraz rozumiemy, dlaczcego 
gmina frysztacka nie .chce słyszeć o budowie 
w połączeniu szpitala z gminami sąsiedniemi. 
Pocóż we Frysztacie potrzebuj7 szpital, kiedy nasi 
ojcowie miasta dla ludzi chorych mają pod ręką 
ciemuj7 i wilgotny areszt gmiuuy? Z pewnością 
nawet w Rosyi nie istnieją stosunki, jakie sie u 
nas zaprowadza pod rządami Frömla i Stan­
ku s za.

Gospodarka frysztacka. Jeżeli gmina fry­
sztacka cokolwiek komu wynajmuje lub jaką 
pracę oddaje, proteguje zawsze gości Stankusza 
zaś zi, który u Stankusza nie piją, nie mają łaski 
u wydziału gminnego. Niedawno wynajmowano 
gminną cegielnię. Ojcowie miasta już z góry po­
stanowili wynająć ją p. Wolfowi lecz żeby oby­
watelom oczy zamj’ IM ogłoszono od oka licytacyę 
i chociaż p. Wolf mniej podał, aniżeli inni ofe­
renci, to jednakowoż oddano mu cegielnię bo tak
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już z góry postanowionem było. Pysznie u nas 
gospodarzą, nieprawdaż?

Bystrzyca. Tutejsi pp. nauczyciele urządzili 
V święto „re for macy i“ uroczystość szkolną, 
aa którą dziatwa szkolna dość nielicznie się zjawiła. 
(Uroczystością tą zajęli się nauczyciele pp. Jan 
Niemczyk i Jan W a ł a s k i, którzy też do 
do dzieci przemawiali. Ewangielicka ludność 
miejscowa wdzięczną jest pp. nauczycielom za tę 
gorliwość lecz słuszne bardzo słyszeć się dają 
Uwagi, że uroczystość ta mogła się odbyć w kościele. 
Uroczystości czysto wyznaniowe należą bowiem 
do kościoła a nie do szkoły.

Michałkowice. Dnia 19. listopada urządza 
nSokół“ w Michałkowicach nabożeństwo pamiąt­
kowe, ku czci poległych za wolność i Ojczyznę 
fr powstaniu listopadowem 1830 r. Porządek uro­
czystości : 1. O godz. 9. rano pochód z przed 
okalu „Sokoła“ przy dźwiękach muzyki do tutej- 
izego kościoła, gdzie się odprawi msza św. za 
toległych ; 2. Wspólny obiad w południe (zależnie 
id nadesłanych zgłoszeń) ; 3. Odczyt na temat : 
^Powstanie listopadowe w Polsce“ ; 4. O godz 
5y2 wieczorem, przedstawienie teatralne. Odegraną 
ostanie sztuka p. t. „Dziesiąty pawilon.“

„Weg mit den polnischen Zeitungen!“ 
zawołał subjekt od Juliusza Pawhski, kupca z Kar­
anej niejaki Alojzy Freu tle r, gdy zobaczył 
fr gospodzie kolportera „O s y“. Robotnicy kar- 
■řiůscy powinni nauczyć rozumu takiego panka a 
-npcowi bojkotem wskazać, jakich ma na p o 1- 
kiej ziemi dobierać sobie subjektów. Wszak- 

’e p. Pawliska żyje wyłącznie z polskiego 
udu, jakże więc może pozwolić na takie obra- 

iające i prowokator" ie występy swego subjekta? 
leszcze więcej takich wypadków a sam lud po­
wstanie i zawoła: „Weg mit den preussi­
schen Provokatoren!“ i oczyści Śląsk 
l niemieckiego śmiecia. Robotnicy żądajcie w każ­
dej gospodzie polskich gazet a nie uczęsz- 
-zajcie do tych sklepów i gospód, gdzie obrażają 
Was i poniewierają wami.

Cieazyn. Zeszłej niedzieli odbyło się w Domu 
[arodowym zgromadzenie tow. „Jedność“, na 
:tói•em zebrana była przeważnie młodzież robo­
tnicza i rzemieślnicza. Omawiano sprawy społeczne 
i przedewszystkiem sprawę założenia towarzystwa
Wzajemnej pomocy.

Kółko śpiewackie „Jedność“ w Cieszynie 
Uwiadamia swych członków, że pierwsza próba 
Śpiewu odbędzie się w niedzielę dnia 5. listopada 
W restauracyi Domu Narodowego o godz. puktu- 
llnie 6 wieczór. Prosimy o przybycie wszystkich 
Członków, którzy dotychczas zapisali się. Dalsze 
tVpisy przyjmuje przewodniczący Kófk-

Bogumin. W niedzielę dnia 29. b. m. wy­
głosił w tutejszym oddzielę „Jedności“ odczyt 
p.t. „Jak ludzie mieszkali dawni ej“ 
Nauczyciel p. O f i n i a k. Słuchaczy było 50, na 
fundusz sekcyi odczytowej zebrano 3 K 22 h.

Na fundusz obrony kresów złożył pan Jan 
Zientek, nauczyciel z Nawsia 10 K.

OdpQwiedzi Rcdakcyi.
• — 1 1 i"11. ■ ■ —«»»»S"

P. Franc. Wicher, dozorca w Dąbrowej. 
iloże pan mieć w takim razie pretensyę do p. 
Kotasa, ale nie do nas. Żądanie pańskie nie 
odpowiada wymaganiom § 19. ust. pras., więc mu 
Sadosyć uczynić nie możemy.

Nadesłane.
Stowarzyszenie spożywcze dla robotni­

ków i rolników w Stonawie zwołuje na dzień
12. listopada' o godz. 2. popołudniu nadzwyczajne 

• alne zgromadzenie we własnym Domu 
Ribotniczym z następującym

porządkiem dziennym:
1. Przeczytanie protokołu z ostatniego wal­

nego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie budowy domu;
3. Zmiana statutn;
4. Założenie filii w Olbracbcicach;
5. Przeczytanie protokołu rewizyj. z Wiednia;
6. Wolne wnioski.
W razie niedostatecznej ilości członków na 

Jteas oznaczony, odbędzie się drugie walne zgro­
madzenie bez względu na ilość ^członków o godz. 

3. tego samego dnia z tym samym porządkiem 
dziennym i w tymże lokaln.

O jak najliczniejszy udział członków i gości 
uprasza najuprzejmuiej Z ar z ud.

Pamiętajmy o biednych dzieciach polskich szljfił
na kresach!

Zbliża się zima, ów srogi wróg biednych i 
opuszczonych. Dotknie ona i pokrzywdzi wszyst­
kich, ale najbardziej da się odczuć tym maluczkim 
którzy jeszcze ciągle potrzebują opieki starszych 
a zrodzeni w ubóstwie cierpią ciągły niedostatek 
i nędzę.

Są to dzieci biednych robotników polskich 
szkół kresowych w Ostrawie morawskiej i polskioj.

Wiedzeni uczuciem litości postanowiliśmy więc 
tak samo, jak w roku zeszłym, zaopiekować się 
tymi „najbiedniejszymi z biednych“ i na „Gwiaz- 
kę“, która jest znakiem radości i nadziei przyjść 
do nich z darami, mogącemi zaspokoić ich najnie­
zbędniejsze potrzeby życiowe — a pamiętni wspar­
cia, którego nam w roku minionym uie szczędziło 
całe społeczeństwo polskie, zwracamy się do niego 
z prośbą o nadsyłanie datków.

Do dzieła miłosierdzia powinni stanąć wszyscy, 
którzy czują niedolę bliźnich i którym miły jest 
uśmiech biednego.dziecka, iż miało w szarem życiu 
choć jedną chwilę radości. D i nich odzywamy się 
tedy z prośbą o pomoc. Dajcie na co kogo stać 
i co kto może — grosz, książkę czy ubranie — 
każda najdrobniejsza ofiara przyjętą zostanie z 
wdzięcznością a za czyn, którym otrzecie łzę z 
twarzy biednego polskiego dziecięcia, Bóg Wam 
stokrotnie zapłaci!

Wszelkie datki dla Mor. Ostrawy nadsyłać 
należy pod adresem W P. D r o w ej 8 ei d lo w e j 
w Ostrawie morawskiej, zaś dla Polskiej Ostrawy 
pod adresem p. W iś n i o w sk i eg o • T a d e u s z a 
kierownika szkoły.

Z Towarzystwa Szkoły Ludowej. W nie­
dzielę, dnia 5 b. m. odbędą się odczyty w Za­
wadzie : „O Kościuszce“ i w Marklowicach : „O 
Mickiewiczu“. Początek o godzinie 4tej popo­
łudniu.

,Głos ludu śląskiego“
„Osę“

„Śpiewnik“, :K’;
kupować'można także we Frysztacie w księgarni 
p. Pończy (obok wieży ratuszowej), w Cieszynie 
w księgarni „Stella“ a w Boguminie w księ­

garni p. Smudy. 3—6

Drukarnia, iutrotiga- 
: 1 o ruf a i księgarnia :

Walne zgromadzenie „Polskiego Towa­
rzystwa Pedagogicznego“ odbędzie się w sobotę 
(1. 11. list., o godz. I. popił, w sali„Domu Naro­
dowego“ w Cieszynie. Porządek dzienny: 1. Od­
czytanie protokołów z dwu ostatnich posiedzeń"
2. Wykład prof. dr. Kazimierza Nitscha docenta 
uniwersytetu z Krakowa p. t. „Pochodzei.ie pol­
szczyzny literackiej i jej stosunek do narzeczy lu­
dowych. (Wykładu tego mogą słuchać także osoby 
nie należące do Towarzystwa). 3. Roczne sprawo­
zdanie z czynności Towarzystwa. 4. Rachunki 
Zarządu i administracyi wydawnictwa. 5. Preli­
minarz na przyszły rok administracyjny. 6. Wybór 
Zarządu i lustratorów rachunkowych. 7. Referat 
w sprawie nauki robót ręcznych bobiecych 8. 
Wnioski. O g. ICP/j przed południem odbędzie 
się Walne Zebranie „Kasy wzajemnej pomocy“. 
Porządek dzienny: Przyjęcie protokołu. 2. Za­
twierdzenie rocznego sprawozdania z czynności 
Zarządu i sprawozdania kasowego. 3. Wybór 
lustratorów. 4. Zmiana statutu. 5. Wnioski. — 
Jak zwykle, urządza Towarzystwo w ten sam 
dzień Wieczorek, w którego program wchodzą, 
produkcya chóru męskiego, kwartetu smyczkowego, 
oraz dwie dwuaktówki „Stryj przyjechał“ i „Ta­
jemnica“ odegrane przez amatorów. Czysty dochód 
przeznaczony na fundusz wydawnictw. Osobnych 
zaproszeń na wieczorek nie rozsyłamy. O jak 
najliczniejszy udział tak w zebraniach jak i na 
wieczorku upraszają Jan Kotas, Józef Buchta, 
Jan Heczko.

Miłośnikom kj.KiO i czekolady najusilniej zald__ _

Jana Hoifa

posiada możliwie najmniejszą zawartość tłuszczu, 
jest przeto najłatwiejszem do strawienia, nie 
sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniej­

szym smaku jest nadzwyczajnie tanie.
Prawd siwe tylko z nazwi Rkipm

Johann Hoff
1 z marką ochronną lwa-.

Paczki po '/| klgr. 90 hal.
» - V8 . 50 .

“Wszędzie do nabycia.

Bir^us i ßiedl
w Przywozie

poleci się <lo usług Szafl. P. T. 
Publiczności z miejsca i okolicy. 

Ceny umiarkowane.

Franciszek Teply, 
zakład artystycznego i budowla­

nego ślusarstwa 
W8 Frysztacie, ulica ffoflumińksa.

przyjmie chłopca
z rodziny p'>rz.ąhiej zh ucznia. 2 4

Sztachety ďo rznięcia 
za skromném wynagrodzeniem przyjmuje 

paweł jkczljo,: 
młynarz w Staiem Mieście.

Sztachety rznie się na poczekaniu 5 kóp we 
dwóch godzinach. 3

A.ZIGMANNA

Art. zakład 

ryiowniczy

— ulica Sykstuska 14, wykonywa: — 
Stampilie metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury, szyldy cytowane 
i lane obcęgi do plomb z datami, 
numeratory. marki pieczątkowe, - 
wielki skład urnkarń kauczukowych 

„PERFEKT“.
Cenniki na żądanie gratis i franko. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotnie. 17—27
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Poleca się Szanownej P. T. Publiczności z miejsca | 
i okolicy

pracownia krawiecka0
0 Franciszka Węgrzyna

ukończonego słuchacza kursu przemysłowego 1—3 
c. k. Ministerstwa handlu

w Morawskiej Ostrawie (ulica Mostowa)
Wszelkie zamówienia wykonuje się dokładnie, 

w oznaczonym terminie i po
naj uiniarko wańszy cli cenach.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że objąłem

Przez Wysokie c. k. Na­
miestnictwo koncesyonow.

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec) 
sprzedaje bilety oręto we do Ameryi 
I., II. i III. klasy dla paro­
statków pospiesznych, oraz bi­
lety kolejowe dla kolei pół- 
nocno-amerykańskich we wszy­

stkich kierunkach. 28-48 
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.
Bilety okrętowe do Kanady I 
biletyo lejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatuie.

IGNACY CYPRES, Kraków

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

senzacyę.
1 niklowy zegarek kie- 
szonkovy z marką sy­
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­
kiem złr. 1-90; — tych

samych zegarków trzy sztuki 5 złr. 50 
ct., sześć sztuk 10 złr-

ulica Floryafofca 49.41-52
Bogato ilustrowane cenniki polskie 
na życzenie darmo i opłatnie

Poszukuje zastępców.

w Domu polskim
w Mor. Ostrawie

@ Restaurace &
i takową prowadzę w własnym zarządzie.

Polecam P. P. Gościom
jak najlepsze trunki wszelkiego rodzaju, 
jäko tó: polskie wódki, likiery, piwo i wino, 
oraz wyborową kuchnię, "TMI 
i bufet zaopatrzony w gorące i zimne przekąski.

Ceny niskie, obsługa szybką i rzetelna.
1-3 Z szacunkiem 7\a/î)L'

Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowej jako środka niezastąpionego 
aptekarza A. Tbierrego. Bezpłatna przy- 
syfka tei kśiążeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K tran o razem 
ze skrzynką. 2 słoiki maści centifoliowej 
franco razem ze skrzynką 3 K 60 h. —

39—52 Adresować trzeba :

E 1869/5
6.

Edykt sprzedaży,
Na zlecenie Franciszka Czempiela, budow­

niczego we Frysztacie, zastąpionego przez Dra 
Samalika, adwokata we Frystacie, odbędzie się dnia 
22 dnia 15. listopada 1905, o godz-9. dop. 
w sądzię niżej podanym biuro 1. 7, sprzedaż 
realności :

I. Realność I. 159 Iwh. 198 i
II. gruntu LXVI. Iwh. 139 w Darkowie 

wraz z inwentarzem składającym się z 15 kluczy 
od pokoi i 10 oknami.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną jest 
na ad I 14.481 K, ad II 2428 K 50 h, zaś inwen­
tarz na 150 K.

Najniższa cena wywołania wynosi ad I 7609 K, 
adll 1619 K, zaś wadyum wynosi ad I 1448 K 
10 h, ad II 242 K 85 h.

Ç. K. sąd powiatowy we frysztacie, odział IV.,
dnia 3. października 1905

(L. S.) Hoffmann m. p.

Czeladnika
przyjmuje natychmiast za dobrem wynagrodzeniem 

i- Alojzy Palowski, 
krawiec męski w Stonawie.

Aptekarz A.«Thierry w Pregrada 
przy Rohitsch-Sauerbrunn.

Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­
nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sądowego 
ściegania.

Prosimy uprzejmie o przeczytanie!
©)

Ze wszystkich dotychczas znanych kaw najlepszą, najpożywniejszą a tanią jest

i „Kawa zdrowia11 i
© "

© © © która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. © © ©

Rfî

© (®>

©
J)

©
„Kawa zdrowia66

zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy.

Wszędzie do nabycia. 19_M
▲▲▲▲▲▲▲▲▲/AAAÀÀ r, . . ,

i, U n.sdii< w so ł. 'M *"«
w Podgórzu przy Krakowie.

mydło
z jeleniem I

jest konieczne 
dla każdej gospodyni,

I która chce mieć
I piękną bieliznę
i i kładzie wagę 

na jej 
trwałość
Baczność na marlft ochronną „Jeleń“.

Podaję Szan. Publiczności w Zebrzydowicach 
i okolicy do wiadomości, iż z dniem 1. listopada 
otwieram w nowo wybudowanym własnym domu 
obok kościoła

piekarnię-^
w której dostarczać będę n aj lepszego p i B CZ y W & 

Polecam się względom Szan. Publiczności
2— i kreślę się z poważaniem

Ferdynand Durezak,
piekarz w Zebrzydowicach

Skład
dąbrowskiego węgla najlepszego 100 kg za 
1 K 40 h do kuchni i pieców żelaznych. Dla ko­
wali i do palenia cegły najlepszy węgiel kar- 
wiński mam również na składzie na dworcu kole; 
jowym w Trzyńcu. Uwiadamiam Szan. obywateli 
z Trzyńca i okolicy, że węgiel dąbrowski i kai” 
wiński w moim składzie w Trzyńcu na dworcu 

zawsze kupować mogą.

6-13 P. Siwy, Trzyniec.
Wydwca i odpowiedzialny za redakcyę Piotr Szwachnła we Frysztacie. Drukarnia Birgus i Riedl w Przywozie.



Nr. 45. Frysztat, dnia 11. listopada 1905. Rocznik IX.

Głos ludu śląskiego
Przedpłata wynosi:

Rocznie . - . . 5 K 20 h 
Półrocznie ... 2 „ 60 „ 
Cwierćrocznie. .1 „ 30 „

Numer pojedynczy 10 h.

Organ stronnictwa radyfcalnc-flarcdcwtęo w Księstwie Cieszynstiem.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej 
Załączniki wszelkiego rodzaju (cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio

Wychodzi w knżdą sobotę.

OGŁd SZEMA
(INSEBATY) 

przyjmują się za przystępu 
opłatą ; od wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust. 
Tłumaczenie głoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

Pamiętajcie o Ifruidtiszu org-anizacyi narodowej. -be

My albo oni?
Chmura groźnego niebezpieczeństw^ za­

wisła znowu nad polską sprawą na Śląsku. 
Niemcy uwzięli się, aby p a r a 1 e 1 k i pol­
skie przy Śeminaryum nauczy ci elkiem wy­
rzucić z Cieszyna i w tym celu dokładają 
wszystkich możliwych starań i przez posłów 
swoich, których dzięki niesprawiedliwemu sy­
stemowi wyborczemu mają większość w Sejmie 
i parlamencie, wywierają niesłychany nacisk 
na rząd.

Nie w tej wojowniczej postawie Niemców' 
śląskich tkwi jednak cała groza niebezpieczeń­
stwa, ale że jak dochodzą nas wieści z wiary­
godnych źródeł, rząd istotnie zamierza uledz 
naciskowi niemieckiemu i podobno przy g o- 
tował już projekt usunięcia paralelek 
polskich z Cieszyna a utworzenia natomiast 
polskiego Śeminaryum z internatem w li­
st r o n i u. Sprawa ta zostanie w najbliższym 
czasie postawioną przez Niemców na porządek 
dzienny Sejmu śląskiego, rząd zaś przedstawił 
ją już posłom polskim, którzy rozumie sie, 
wnieśli natychmiast memoryał protestujący 
przeciw'ko tego rodzaju zamachowi na praw'a 
polskiego ludu.

Nie dość nam jednak na tym proteście 
posłów, — tu powinien w jaknajenergiczniej- 
szy sposób zaprotestować cały polski lud 
na Śląsku, bo w sprawie tej idzie po prostu 
o naszą cześć narodowrą. o położenie tamy 
rozpanoszeniu psie Niemców na polskiej ziemi.

Cieszyn jest naturalną stolicą wschodnie­
go czyli polskiego Śląska, jest punktem cen­
tralnym i sercem tej ziemi, którą w olbrzy­
mie] większości, prawie wyłącznie zamie­
szkują sami Po 1 acy, tu więc a nie gdzie 
indziej należą się im i wyższe zakłady 
naukowe. Cała okolica Cieszyna zasiana jest 
szkołami polskiemi, gdzież więc mają pójść 
wychowankowie tycn szkół, skoro polskich za­
kładów dalszego kształcenia się zabraknie 
w Cieszynie, gdzież siê wreszcie podzieje i 
znaczna liczba uczniów polskiego gimnazyum, 
którzy z różnych powodów wszystkich klas 
ukończyć nie mogli a w Cieszynie uzyskali 
jaki taki punkt materyalnego oparcia ? Mająż 
tułać się kędyś po Ustroniach.gdzie ani niema 
należytej komunikacyi, ani żadnego ruchu, 
mogącego być warunkiem należytego rozwoju 
naukowego zakładu?

miłemi. Dość ponieśliśmy już krzywd naro­
dowych, abyśmy nadal mieli je znosić w mil­
czeniu, nie damy si ! dłużej upośledzać i gnę­
bić kosztem urojonego „stanu posiadania“ 
Niemców', silą pieści obala iących prawa innych 
narodowości.

Nim się stanie niesprawiedliwość, musimy 
się policzyć i być gotowymi do boju! 
Trzeba postawić kwestyę Jasno i stanąć w o- 
bronie tegę, co słuszne. Albo panami na cie­
szyńskim Śląsku są Niemcy, albo my ! Histo- 
rya wskazuje, że Śląsk od w.’eków'był polskim 
a cyfry spisu ludności i flziś mów'ią, że są 
nas setki tysięcy a Niemców drobna 
tylko garstka po miastach. I to jakich 
Niemców ? Robionych uciskiem germaniza- 
cyjpym odstępców -i reufiga’ôw à la Dr Bu­
kowski ! I Cieszyn nie jest miastem niemiec- 
kiem, jak głosi Dr. Demel. AV r. 1880 nali­
czono tam Niemców 6091, — a Polaków' 6204, 
w' r. 1890. Niemców 7664, Polaków 6776, 
czyli cyfry prawie lówne a dopiero w r. 1900 
skutkiem niesłychanej presyi ze strony czyn­
ników rządowych i w skutku germanizacyjnego 
wpływu szkół wyłącznie niemieckich, Niem­
ców 12.000 a Polaków' 6000.! Przemiana 
cyfr nienaturalna i łatwro poznać, że fałszywa, 
ale choćby i tak było, to jest nas dość, byśmy 
mieli w' Cieszynie Śeminaryum polskie. Za­
kład ten nie jest przecież przeznaczony dla 
samego miasta, a okolica (nie zaprzeczy tego 
i sam Dr. Demel) jest czysto polska.

Więc policzmy się i powiedzmy otwarcie : 
my albo oni? Nie pragniemy cudzych praw', 
ale W' ł a s n y c h kraść sobie nie p o z 
w o 1 i m y. Gdyby usunięto paralelki polskie 
z Cieszyna, to doszłoby później do tego, żeby 
nas wyrzucano ze wszystkich gmin, gdzieby 
się kilkuset Niemców znalazło, a przecież na 
to zezwolić nie możemy ! Jeszcze jesteśmy 
pod wrażeniem krzywdy, którą wyrządził nam 
rząd otwarciem czeskiego Śeminaryum w Pol. 
Ostrawie, — mamyż zezwolić na nową, sto­
kroć gorszą ?

„Nie trzeba igrać z ogniem“ — niech 
Niemcy śląscy i rząd pomni na te słowa, bo 
przytłumiony ogień tli się w piersi polskiego 
ludu na Śląsku. A pod grozą niezasłużonej 
krzywdy gotów wybuchnąć w taką demonstra­
cje» jakiej jesze na Śląsku nie widziano.

Dotąd Polacy i Niemcy na cieszyńskim 
Śląsku żyją w względnej zgodzie ; wyrzuceniem 
paralelek z Cieszyna rząd wywołałby do­
piero burzę, której skutków’ dziś jeszcze 
przewidzieć nie można, ale które z pewnością 
i dla samego rządu i dla Niemców’ nie były by

Oraczom narodowej niwy.
Dziś zbiera się w Cieszynie doroczne Walne 

Zgromadzenie polskiego Towarzystwa 
pedagogicznego, jedynej orgamzacyi pol­
skich nauczycieli na I ląsku. Na obrady te zwró­
cone są oczy wszystkiego śląskiego ludu, bo na­

uczyciele ludowi to przecież najbliżej niego stojący 
pracownicy, to jego przewodnicy duchowi i przyja­
ciele, Witając więc dzisiejsze cieszyńskie zebra­
nie’nauczyciel] ludowych imieniem śląskiego ludu, 
rzucamy kilki ogólnych nwag o zadaniach pracy 
nauczycielskiej z szczególniejszem uwzględnieniem 
stosunków naszego kraju.

Grube tomy spisali już uczeni o posłannictwie 
i społecznem zadaniu nauczycielstwa ludowego, 
nikt jednak ważności jego pracy w krótsze a do­
sadniejsze nie ubrał słowa, jak ów kanclerz nie­
miecki, który powiedział po wojnie francusko- 
prnskiej, że narodowe zwycięstwo Niemiec od­
nieśli nie ich jenerałowie, nie ich żołnierze, nie 
ich armia, ale ludowi nauczyciele nie­
mieccy, „die deutschen Schulmeister“. S/edł- 
byż bowiem odważnie w bój żołnierz, gdyby nie 
wiedział o co walczy, gdyby nie nosił w piersi 
ideału miłości Ojczyzny, gdyby nie czuł i nie ro­
zumiał, że wielkich świętości kazano mu bronić 
i że walczy me tylko za*sîebie, ale za szczęście 
przyszłych pokoleń ? A któż to przeświadczenie, 
tę wiarę i tę miłość włał w pierś żołnierza, jak 
nie nauczyciel ludowy, który czuwał nad uszlachet­
nieniem serca dziecięcia, który kształcąc jego 
umysł, urabiał go na męża, zdolnego sprostać wiel­
kim zadaniom życia ?

„Kto tam zgadnie, gdzie osiędzisz, 
„Którą wodą w świat popłyniesz, 
„W której stronie walczyć będziesz, 
„I od czyjej broni zginiesz . . . “ 

możemy mówić słowami poety do każdego dziecka 
opuszczającego progi szkolne, ale wierzyć zarazem, 
że zasady, jakie z tej szkoły wyniosło, będą że­
laznym fundamentem jego przyszłego działania 
i że każdy czyn jego dobry, spadnie chlubą na 
szkołę, z której wyszedł i wychowawcę, który 
jego pierwszemi krokami kierował.

A jeżeli taka jest doniosłość i taki cel pracy 
nauczycielskiej w ogólności, to o ileż silniej uwy­
datnić ją powinien nauczyciel polski na 
Śląsku? U nas Ind z uśpienia narodowego do­
piero się buozi, u nas gleba narodowa zaniedbana 
więcej niż gdzieindziej, bujnie powyrastały na niej 
ręką wrogów zasiane chwasty i kąkole — więc 
oraczy potrzeba dużo, a wytrwałych, silnych i peł­
nych dobrej woli. Oraczami tymi w pierwszym 
rzędzie są nauczyciele lud wi, nauczyciele polscy.

Patrząc na to co było dawniej a co jest dziś, 
z chlubą powiedzieć możemy, że oraczy takich 
dzielnych i zasłużonych nie brak na Śląsku. Gdzie­
kolwiek spostrzeżemy żywszy ruch wśród ludu, 
jakąś większą odporność na nieprzyjacielskie za­
machy, tam można być pewnym, że krząta się 
wśród niego nauczyciel, że on dał incyatywę do 
tej lub owej narodowej pracy. Nie chcemy na­
zwisk wyliczać, ale wszyscy, co Śląsk znają a 
choćby tylko kilka dziedzin przeszli, wiedzą dobrze, 
że nie kto inny tylko nauczyciele ludowi są po 
największej części kierownikami kółek rolniczych, 
czytelń i różnych stowarzyszeń kształcących, oni 
zajmują się wygłaszaniem odczytów, urządzaniem 
przedstawień toatralnych i obchodów narodowych. 
Nie dziw więc, że łatwo zyskują sobie serca ludu, 
że garnie się on do nich ochoczo i idzie tą drogą, 
którą oni mu wskażą.

A nauczyciele polscy na Śląsku wskazują 
ludowi drogę ... do Ojczyzny. Wskazują mu ją 
przez pogłębianie jego wiadomości, przez odsła-

WF* Czytelnicy! Wszedz e żądajcie naszego pisma!
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nianie pięknych kart z przeszłości narodu, przez 
umiłowanie wszystkiego, co nasze i swojskie.

Takiej pracy i takiego przewodnictwa trud 
bardzo wielki, — u nas na Śląsku większy niż 
gdziekolwiek indziej na ziemiach polskich. Tam 
nauczyciele wychowali się w polskich szkołach, 
tam od wczesnej młodości karmiono ich ideałami 
narodowemi, tam widzieli cześć oddawaną narodo­
wym pamiątkom — a tn jakże niestety inaczej! 
Tu nauczyciele polscy to wychowankowie nie­
mieckich zakładów, bo do dzisiaj nie 
mamy polskiego Seminaryum nauczycielskiego na 
Śląsku, to synowie ludn zarażonego po większej 
części niemiecką knlturą, zależnego ekonomicznie 
od bogatego Zachodu a nie mającego żadnej stycz­
ności z ubogą Macierzą nad Wisłą.. I podziwiać 
należy siłę tego narodowego uczucia, którą z piersi 
matek swoich wyssali, że w obcych zakładach 
i w obcem otoczeniu nie przeszli na „cudzo­
ziemską w i a r ę“, ale studentami jeszcze będąc, 
chowali swą „polskość na dnie serc, w pota­
jemnych stowarzyszeniach pracowali nad pozna­
waniem piękności polskiego ojczystego języka — 
a gdy wyszli na społeczne stanowiska, zrzucili 
do reszty pokrywającą ich pleśń „ni e m i e ck i ej 
kultu ry“ i stali się godnymi synami starej ziemi 
Piastów. Dziś dzierżą się jej silnie, kochają ją 
„nie połową ale całą duszą“ i wychowują 
żołnierzy, którzy kiedyś wielkie narodowe odniosą 
zwycięstwo. Bo lud śląski to żołnierz na stano­
wisku. Chaty jego na kresach ziemi polskiej to 
obronne szańce, kędy stać musi mężnie i twardo, 
by odpierać ciągłe zamachy wrogów, wyciągają­
cych wilcze po naszą własność pazury.

Samodzielność polskiego nauczycielstwa na 
Śląsku wyraziła się najlepiej w założeniu Towa­
rzystwa pedagogicznego, które dziś jest 
poważną organizacyą w kraju i wielkie położyło 
zasłngi około spraw wychowania publicznego i dal­
szego kształcenia nauczycieli. Dość wspomnieć, 
że za jego staraniem odbywają się od dwóch lat 
wakacyjne knrsa uniwersyteckie dla nauczycieli 
w Cieszynie, obecnie zaś Tow. ped. zajmuje się 
nader ważną sprawą reformy książek szkolnych 
dla szkół śląskich w duchu szczerze narodowym.

Nie wątpimy, że jak corocznie, tak i dzisiej­
sze obrady nauczycielstwa polskiego przyniosą 
dodatnie rezultaty dla sprawy narodowej a w szcze­
gólności dla tego skrawka ziemi polskiej, który 
już w jednym z nauczycieli śląskich znalazł go­
rącego wielbiciela i piewcę.

W tej myśli uczestnikom Walnego Zebrania 
Tow. ped. pizesyłamy: „Szczęść Boże!“

Z „Macierzy szkolnej dla 
Księstwa Cieszyńskiego“.

Zarząd „Macierzy szkolnej“ odbył w dnin 
21. października b. r. posiedzenie, w którem 
wzięło ndział wielu członków zamiejscowych, przy­
byłych, aby wysłuchać sprawozdania o stanie 
szkół i zakładów „Macierzy“ z początkiem roku 
szkolnego 1905/06.

Najstarsza ze szkół utrzymywanych przez 
„Macierz“, bo założona w r. 1900., szkoła polska 
w Cieszynie, liczy w b. r. szkolnym 351 t. j. o 
7 więcej, niż z początkiem roku szk. 1904/05. 
Szkoła jest zorganizowana jako mieszana pięcio- 
klasowa. Klasa 1. podzielona jest na 2 oddziały. 
W gronie nauczycielstwa, prócz nstąpienia kate­
chety ks. Karola Paździory, mianowanego pro­
boszczem w Ochabach, nie zaszły żadne zmiany. 
Ks. K. Paździorze Zarząd wyraził podziękowanie 
za skuteczną kilkoletnią pracę w szkole. Obecnie 
religii w szkole cieszyńskiej udziela duchowieństwo 
parafialne.

Na kursa uzupełniające dla dziewcząt zgło­
siło się uczennic 19, która liczba w przeciągu 
najbliższych tygodni niewątpliwie wzrośnie. Po­
nieważ dotychczasowy kierownik kursów prof. 
Franciszek Popiołek zrzekł się kierownictwa, 
przeto po wyrażeniu mn podziękowania za jego 
pracę, Zarząd powierzył kierownictwo prof. Janowi 
G a 11 c z o w i.

Ochronka polska w Michałkowicach ma w r. 
b. 78 dzieci w wieku od lat 4—5. Są to wy­
łącznie dzieci tamtejszych robotników węglowych.

Szkoła polska w Polskiej Ostrawie zorgani­
zowana jest jako pięcioklasowa mieszana. W rokn 
szkolnym 1904/05 była w szkole klasa I. obenie 
jest klasa II. W klasie I. jest uczniów 60, w klasie 
II. 59. Kierownikiem szkoły został nauczyciel p. 
Tadeusz Wiśniowski, drngim nauczycielem 

zamianowano p. Edwarda Konopnickiego. 
Religii ndziela ks. M i 1 i k.

Nowo otwarta szkoła polska w Dziećmoro- 
wicach jest zorganizowana jako jednoklasowa. 
Nauczycielem zamianowano p. Józefa Wilczka. 
Dzieci zapisało się odrazu 89, co dowodzi, jak 
bardzo naglącą była potrzeba założenia szkoły 
w Diećmorowicach.

Równie, a może jesze bardziej potrzebnem 
okazało się założenie szkoły polskiej na Zbytkach 
w Niem Lutyni, gdzie do nowo otwartej szkoły 
zgłosiło się odrazu 146 dzieci. Kierownikiem 
szkoły jest p. Jerzy Koteria, nauczycielem p. 
Alojzy B n j n i a k.

Nauki religii w szkJe w Dziećmorowicach 
podjął się proboszcz miejscowy ks. J. S k n 1 i n a, 
na Zbytkach proboszcz z Niem. Kutyni ks. Hen­
ryk D zie ka n.

Bursa polska w Cieszynie ma 44 wychowan­
ków. Zarząd zakłada dla wychowanków bursy 
bibliotekę książek do czytania i podręczników. 
Odezwa o książki, zamieszczona w pismach, nie 
przyniosła na razie zbyt wielkich rezultatów.

W dyskusyi nad sprawozdanie -i o stanie 
szk<jł podnoszono potrzebę wczesnych przygoto­
wań do urządzenia gwiazdki dla dzieci szkolnych 
w każdej szkole, w tej nadziei, że wydatki połą­
czone z urządzeniem gwiazdki, zostaną pokryte 
z datków na ten cel, a nie naruszą i tak już 
nad wyraz szczupłych funduszów „Macierzy“.

W sprawozdaniu ze stanu funduszów „Ma­
cierzy“ zaznaczono, że zarząd nie ustaje w sta­
raniach okołe rozbudzenia ofiarności na cele szkol­
nictwa polskiego wśród ludności śląskiej, starając 
się jej wpoić przekonanie, iż upadek któregokol­
wiek z zakładów utrzymywanych przez „Macierz“, 
to nietylko klęska dla towarzystwa samego, ale 
klęska dla sprawy polskiej na kresach.

Co do loteryi fantowej uchwalono zwrócić się 
do osób, które mają losy do rozprzedaży, aby jak 
najrychlej raczyły zwrócić pieniądze za losy roz­
przedane. Wyrażono też podziękowanie Czytelni 
ludowej w Cieszynie za przedstawienie amatorskie 
urządzone na korzyść bursy.

Posiedzenie zakończyło się załatwieniem sze­
regu spraw administracyjnych. Posiedzenie na­
stępne odbędzie się w ciągu listopada r. b.

Sejm śląski
W załatwieniu dalszych spraw subwencyjnych 

uchwalono udzielić Towarzystwu gospodarczemu 
dla wsch. Śląska w Cieszynie na cele ogólne 
1600 K, na gospodarstwo rybne 360 K, na ho­
dowlę świń 300 K. — Towarzystwu rolniczemu 
w Cieszynie ua cele ogólne 3000 K na hodowlę 
ryb 600 K, wreszcie Tow. pszczelniczemu w Cie­
szynie 800 K.

Petycye gmin Poręby i Orłowy o zapo­
mogę na budowę szkół odłożono aż do zestawie­
nia dochodów i opłat wszystkich stron konkuren­
cyjnych.

Na wniosek sekcyi III. uzasadniony przez 
posła Dra. M e n g e r a uchwalono udzielić nad­
zwyczajną subwencyę morawsko-ostrawskiej sek­
cyi Towarzystwa turystycznego „Beskiden- 
Verein“ w kwocie 500 K na budowę schroniska 
letniego w Jabłonkowie. Suma ta zostanie wy­
płaconą po wybudowaniu rzeczonego schroniska.

Wydziałowi ewangelickiego domu dla sierót 
w Skoczowie przyznano na czas trwania 
obecnej kadencyi sejmowej roczną subwencyę 
400 K.

Przegląd polityczny.
Austrya. Ruchy za powszechnem głosowa­

niem rozszerzyły się po wszystkich krajach mo­
narchii i dały powód do wspaniałych manifestacyj. 
Podczas manifestacyi robotniczej we Wiedniu 
i Pradze wmieszała się niepotrzebnie policya 
i wojsko, co spowodowało formalną uliczną walkę, 
w której kilka osób zabito a kilkadziesiąt raniono. 
I u nas więc bój o powszechne prawo głosowania 
nie obszedł się bez ofiar i bez rozlewu krwi. 
Ale zdaje się są to ostatnie podrygi rządu opar­
tego na przywilejach. Pod parciem mas Indowych 
musi ustąpić miejsca demokratycznej formie rządu 
a ta jest możliwą tylko przez zaprowadzenie po­
wszechnego głosowania. Zwalczają je dziś naj­
energiczniej Niemcy, bo wiedzą, że tylko skutkiem 
niesprawiedliwego systemu kuryalnego mają dzi­
siejszą przewagę w Austryi, a z nastaniem po­
wszechnego głosowania mieliby w rządach Austryi 
większość Słowianie, co się im słusznie należy.

Rosya. Witte zamianowany został nareszcie 
prezydentem Rady ministrów, mimo tego jednak 
Trepów ciągle jeszcze urzęduje gwałcąc ustawy 
konstytucyjne. Pod naciskiem rewolucyi car na­
dał swobody konstytucyjne i F i n 1 a n d y i, która 
dotąd była wyjęta z pod ogólnych praw państwo­
wych. Ma być powołanym do życia Sejm finland- 
ski na podstawie powszechnego głosowania.

Rewolucya w Rosyi.
Konstytucyjny manifest carski nie przywró­

cił spokoju ani w Rosyi ani w Królestwie. 
W Warszawie krew znów polała się obficie, 
a i z wielu innych większych miast rosyjskich 
nadchodzą znów wieści o strasznych walkach ludu 
z wojskiem. Przyczyną nowych tych zaburzeń 
i wstrząśnień jest nie tyle dalsza rewolucyjna 
postawa organizacyj i tłumów, ile niesłychana nie­
zaradność, złośliwość władz czynowniczych. Uległy 
one, jak się zdaje, zupełnej dezorganizacyi, nie 
mają pojęcia, jak wypada im postępować wobec 
zmienionego położenia, a w wielu wypadkach bra­
kuje im wprost odpowiedniej do zrozumienia waż­
nej tej chwili inteligencyi. Stąd też pochodzi, że 
wciąż krzyżują się najsprzeczniejsze rozkazy, że. 
w wielu miastach drażni się wprost uczucia luci 
i prowokuje się tłumy do gwałtów.

Nadto w wielu miejscowościach jednostki na 
usługach rządu będące zbuntowały szumowiny 
społeczeństwa, rzezimieszków i złodziei, czyli t. 
zw. „czarne sotnie“ i rzuciły je na mani­
festujące tłumy ludu, na mieszczaństwo i inteligen- 
cyę a w szczególności na żydów. Chcą w ten 
sposób osłabić znaczenie carskiego manifestu, ewen­
tualnie uniemożliwić wprowadzenie go w czyn. 
Rzecz jasna, że czynownikom carskim lepiej było 
za „dawnych czasów“, gdy mogli kraść do 
woli i Ind uciskać, więc boją się konstytucyi, 
która obali ich rozbójnicze rządy.

Na wszystkich ziemiach caratu panuje więc 
chaos nie do opisania. Rewolucyoniści nie chcą 
zaprzestać walki, bo sposób ogłoszenia rzeko­
me" konstytucyi nie daje rękojmi, czy będzie 
trwałą i rzeczywistą. Gar wydał ją w formie 
n k a z u, który każdej chwili może zmienić i od­
wołać, a nie zaprzysiągł, jak to czynią 
inni panujący. Rewolucyoniści domagają się nawet 
zaprowadzenia republiki ludowej i usu­
nięcia cara, i w tej myśli mobilizują tłumy.

Jednak nowy prąd powiał już na ziemiach 
rosyjskich. Zaznaczyło się to przedewszystkiem 
zmianą osób na najwyższych stanowiskach. Ustą­
pił mianowicie najsilniejszy filar reakcyi, ober- 
proknrator Synodu Pobiedonoscew, który 
był złym duchem obecnego cara i jego dwóch 
poprzedników. On to paraliżował wszelkie za­
miary władców rosyjskich, zmierzające do zapro­
wadzenia wolnościowych reform, ou się sprzeciwiał 
nadaniu jakichkolwiek praw Indowi. Miejsce Po- 
biedonoscewa zajął książę Oboleński. Ustą­
pił również minister oświaty Głazów, tylko 
kat Trepów, gubernator Petersburga trwa na 
dotychczasowem stanowisku i car zdecydować się 
nie może, komu oddać najwyższą władzę : jemn 
czy W i 11 e m u.

W Warszawie pod wrażeniem świtu wolnoś­
ciowego odbyły się olbrzymie manifestacye i po­
chody, liczące po 100 i 200 tysięcy uczestników. 
Na placach i przed pomnikami wygłoszono ogniste 
mowy, wieczorem domy iluminowano, śpiewano 
pieśni polskie. W pochodach brała udział i inte- 
ligencya i księża w szatach kościelnych. Podczas 
jędnej takiej manifestacyi wojsko zaatakowało tłum 
i znów krew się polała na brukn warszawskim, 
kilkadziesiąt osób zabito i zraniono. Pogrzeb 
ofiar odbył się jednak w ogromnym spokoju a dal­
szym demonstracyom nie czyniła jnż policya ani 
wojsko żadnych przeszkód.

W Petersburgu demonstracye miały również 
przebieg bardzo uroczysty. Brali w nich udział 
nawet oficerowie, a ź iłnierze na ulicach saluto­
wali przed czerwonemi chorągwiami niesionemi 
w pochodzie.

Car pod presyą żądań ludu ogłosił już a m- 
n e s t y ę t. j. uwolnienie więźniów politycz­
nych, że jednak w amnestyi tej poczynione są 
jeszcze pewne zastrzeżeuia, lud domaga się a m n e- 
styi powszechnej. Nadto partye rewolucyjne 
żądają utworzenia narodowej milicyi, celem 
gwarancyi bezpieczeństwa publicznego, zniesienia 
kary śmierci i odwołania stanu wojennego w miej­
scowościach, gdzie dotąd trwa.
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samem ma każdy prawo żądać by otrzymał miej­
sce siedzące, za które zapłacił.

Nadesłane.
Koło II. Towarzystwa Szkoły ludowej 

w Karwinej podaje do ogólnej wiadomości, iż 
zamierza sprzedać wielką scenę do odgrywania 
sztuk teatralnych w długości 6 metrów i szero­
kości 4 metrów, malowaną na płótnie w przepysz­
nych kolorach i obrazach, na której można ode­
grać 4 akta. Scena ta jest zbudowana z dobrego 
i silnego materyału a da się łatwo składać i roz­
bierać. Zgłaszające się Szan. Zarządy Kół i Czy­
telni raczą się łaskawie udać w sprawie zakupna 
do p. Staszewskiego Józefa w Karwinej.

Bogumin. W niedzielę dnia 12. b. m. od­
będzie się tu uroczyste otwarcie miejscowego 
Koła Tow. Szkoły ludowej w sali p. Józefa 
Z a n k r a. Po otwarciu wieczorem o godz. 7. 
odegra Kółko amatorskie następujące sztuki :
1. Żywy nieboszczyk. 2. Błażek opętany, poczem 
odbędzie się zabawa taneczna. Uprasza się o liczny 
udział Szan. Rodaków i przyjaciół oświaty ludu.

Dziedzice. W niedzielę dnia 12. b. m. od­
będzie się w naszej wiosce uroczyste otwarcie 
Koła Tow. Szkoły ludowej z następującym pro­
gramem : 1. Słowo wstępne, 2. Odczyt o Ad. 
Mickiewiczu, 3. śpiew i deklamacya, 4. Popis 
orkiestralny, 5. Odegranie 1 akt. „Żyd w beczce“.

Zarząd miejscowego Koła kresowego czyni 
możliwe starania, aby uroczystość ta wypadła jak 
Uajświetniej. Liczym. też na to, że w uroczy­
stości tej wezmą szerokie zastępy przyjaciół Tow. 
Szk. lud. udział.

Koło miejscowe ma ładny wynajęty lokal na 
Czytelnię, gdzie co niedziela na miłej pogawędce 
użytecznie spędzają członkowie czas.

Za kilka zaś tygidni będą odbywały się od­
czyty staraniem Koła tak w miejscu jak i oko­
licy, teraz bowiem stoi temu na przeszkodzie brak 
latarni magicznej. Poczyniono już jeduak starania 
celem jej zakupna.

Miłośnikom kakao 1 czekolady najusilniej zalecane

Jana Hoffa

SzIfSiClicty do rznięcia 
za skromném wynagrodzeniem (przyjmuje 

= Paweł Keczko, 
młynarz w Starem Mieście.

Sztachety rznie się na poczekaniu 5 kóp we 
dwóch godzinach. j_3

O rewolucyjnych rozruchach w południowej 
Rosyi donoszą telegramy, następujące szczegóły: 

W Kijowie rzeź żydów trwaw dal­
szym ciągu. Ogółem zginęło w ostatnich dniach 
przeszło 500 osób. Liczba rannych dochodzi 
do ty siąca. Wogóle pannją tam stosunki wprost 
straszne. Prawie wszystkie żydowskie 
sklepy i dużo mieszkań żydowskich 
uległo zupełnemu zburzeniu i gra­
bieży.

Według doniesień z Odessy, przez kilka dni 
rwały wykroczenia motłochn. Szereg 

żydowskich sklepów oraz szereg magazynów przy 
głównych ulicach sp lądrowano. Kilka fa­
bryk na przedmieściach zgorzało. Szpitale 
przepełnione są rannymi. Kilka kolei 
oraz konsulaty strzeżone są przez wojsko.

Także z Kiszyniewa, Mikołajowa, Sebasto- 
i»ola, Rostowa i Elizabetgradu donoszą o wiel­
kich wykroczeniach motłochu, skiero- 
tranychgłównieprzeciw żydowskim sklepom i domom.

Strejki polityczne i bunty wybuchły również 
Fin landy i. W Moskwie także nie zapro­

wadzono dotąd spokoju.

Dziedzice. Straszna tragedya rodzinna ro­
zegrała się tu tymi dniami. Jan Kor ta, szty­
gar maszynowy na kopalni węgla „Silezia“ w Że­
braczej koło Dziedzic, w przystępie prawdopodo­
bnie rozstroju i obawy o dalszy byt, zastrzelił 
najpierw żonę, potem czworo dzieci a następnie 
siebie. Strzały były pewne, bo wszystkich na­
zajutrz rano znaleziono trupami, jedna tylko naj­
starsza. 10 lat licząca córka, postrzelona śmiertel - 
nie daje słabe znaki życia letz nie ma nadziei 
utrzymania jej przy życiu.

Denat zostawił listy, w których jako przy­
czynę tego strasznego czynu podaje wypowiedze­
nie mu miejsca przez kopalnię.

Chyba nie z głodu ? W Polskiej Ostrawie 
przytrzymał hajer K. kilkunastoletniego synka 
kierownika czeskiej szkoły na Zarubku H o r a k a, 
(znanego polakożercy,) na kradzieży kapu­
sty. Sprawa oparła się o sąd, który sprawdził 
występek i jedynie dla niskiego wieku uwolnił 
młodocianego adepta sztnki złodziejskiej od kary. 
Ciekawi jesteśmy, co było powodem tego „wy­
bryku“, mającego miejsce podobno nie po raz 
pierwszy. Chyba nie głód?

Morawska Ostrawa. Wspaniałą manifesta­
cję w sprawie powszechnego głosowania urzą­
dziła tutejsza partya socyalno-demokratyczna w nie­
dzielę d. 5. b. m. Ogromny plac „na Fifejdach“ 
zapełniła wezbrana fala ludu, przeważnie ze sfer 
robotniczych, do której przemówił po czesku poseł 
C i n g r i redaktor Prokeš, po niemiecku Dr. 
Haas a po polsku p. Szczepka. Wszyscy 
mówcy zaznaczyli doniosłość zwycięstwa rewolą- 
cyi w Rosyi i wzywali do wytrwałej walki o po­
wszechne prawo wyborcze, w której to walce naj­
skuteczniejszym środkiem będzie powszechny 
strejk polityczny. Po zgromadzeniu tłum 
liczący około 15.000 głów, zdobny licznemi czer- 
wonemi chorągwiami, urządził demonstracyjny po­
chód przez miasto ; na rynku przemówił raz jeszcze 
poseł Cingr, poczem uczestnicy powoli rozeszli 
się do domów. Cała demonstracya odbyła się 
nader poważnie, nigdzie nie zakłócono spokoju 
publicznego. Przyznać trzeba, że i policya miej­
scowa zachowała się jak należy tj. ustępowała 
wszędzie pochodowi i wstrzymała się od wszel­
kich prowokacyj, które zwyczajnie są głównym 
powodem ulicznych zaburzeń.

Frysztat. Zeszłej soboty zmarła pua. K. 
córka jednego z tutejszych obywateli, wskutek 
otrucia. Przyczyną samobójstwa była ta okolicz­
ność, że nie doznała żądanej wzajemności w swych 
afektach miłosnych, któm spowodował p. Sz., jeden 
z miejscowych Don Żnanów.

Łazy. Pod rządami inżyniera Hol ai na 
prześladowanie i gnębienie górników trwa w dal­
szym ciągu. Obrywają im z zarobków, tak iż 
obecnie zarabiają nąjwyżej po 1 K 30 h, a żądają 
nadmiernej pracy. W dokuczaniu górnikom szcze­
gólniej się odznacza na nowym szybie nadsztygar 
Peszek znany pański lizuń i denuncyant. Gdy 
w takiej nędzy żalili się górnicy przed inżynierem 
i prosili o wzglądnięcie w te stosunki i polep­
szenie płacy, kazano im czekać, no i dotąd 
czekają . . . ! Czyżby miało na tych biednych 
sprawdzić się przysłowie : „Nim słońce zej­
dzie, rosa oczy wyje?“

Wędrynia. W niedzieię - dnia 5. listopada 
odbyło się u nas po raz drugi w bieżącym 
roku zgromadzenie kółka rolniczego, na 
które z zapisanych 32 członków przybyło, chociaż 
program był dosyć zajmujący, aż — 8. Oprócz 
tego było także kilku nieczłonków. Widać jak 
się tutejsi członkowie — rolnicy starają o rozwój 
tego towarzystwa.

Łyźbice. „Pan ober 1er er uie chczoł 
mi d a ć t e j sz t u n dy“ — oto mowa polska 
nauczycielki robót ręcznych przy szkołach polskich 
w Łyżbicach i Wędryni. Wstyd to przynosi dzi­
siejszemu szkolnictwu, że władze szkolne mianują 
osobę, w podobny sposób kaleczącą język polski, 
nauczycielką do szkoły z językiem wykładowym 
polskim. W sprawie tej powinni wszyscy obywa­
tele i całe nauczycielstwo głośny podnieść protest, 
aby się uwolnić od tej plac’ i przyszłej zapobiedz.

Dyrekcya kolei koszycko-bogumińskiej, 
uważa ludzi za śledzi, gdyż pakuje do jednego 
przedziału zamiast 26 osób aż 42 osoby.

Tak było zeszłej soboty 4. b. m. w pociągu, 
przyjeżdżającym o 6J/2 do Cieszyna. Podróżujący 
powinni wznosić zażalenia wobec takich praktyk 
kolei koszycko-bogumińskiej. Gdyby któremu z 
podróżnych chociażby jeden halerz brakował, to 
z pewnością nie otrzymałby biletu ; więc tern

t --------- ■■ Zin wartość tiuszr
jest przeto najłatwiejszem do scrawien a nie 
sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniej­

szym smaku jest nadzwyczajnie tanie.
Prawdziwe tylko z nazwiskiem 

Johann Hoff
1 z marką ochroaną -Iwa«.

Paczki po ’/. klgr. CO hal.
» - */« » go .
Wszędzie do nabyci -.

«■•■MM«
Art. zakład 
rytowniczy ■

A. ZIGMANNA ■
— ulica Sykstuska 14, wykonywa: — 

| Stampilie metalowe i kauczukowe, 
A wszelkie grawury, szyldy rytowane , 
Ïi lane obcęgi do plomb z datami, i

numeratory, marki pieczątkowe, - I 
wielki skład urukarń kauczukowych 1 

H „PERFEKT". I

Cenniki na żądanie gratis i franko. I H Zamówienia z prowincyi uskutecznia się | 
odwrotnie. 17—27 | 

■•■•HfffwBMWBUM)«

Kronika.
Cieszyn. Posłowie nasi zwołali do Cieszyna 

Jeszłej niedzieli Radę Narodową, którą uwiado­
mili, że sprawa zaprowadzenia powszechnego i 
Jezpośredniego prawa głosowania w komisyi sej­
mowej upadła, ponieważ posłowie n fe­
rn ieccy obawiając się utraty swyclj_ mandatów, 
^szyst|kiemi glosaiIÀ P r zjłc- 
JlosoWÝi’ii Z# ^zó-lędn. ^że J toczą 
ibrady nad rozszerzeniem prawa wyborczogo, prze­
to uchwaliła Rada Narodowa, aby wobec takiego 
tanu rzeczy posłowie nasi żądali koniecznie
1) powiększenia mandatów z kuryi czwartej,
2) rozdzielenia okręgów wyborczych pod wzglę­
dem narodowym i zawodowym, 3) zaprowadzenia 
?iątej kuryi. W razie, gdyby Niemcy i na takie 
rozszerzenie prawa wyborczego zgodzić się nie 
hcieli, wzywa się posłów do użycia jak najostrzej­
szych środków obstrukcyjnych.

Germanizacya z urzędu. Z kół nauczy- 
ieiskich otrzymujemy następujące pismo ; Niedawno 
poruszyliśmy sprawę obsadzania posad nauczycie­
lek robót ręcznych przy szkołach polskich przez 
Janny n i e wł adające językiem polskim, 
o ua całym Śląsku ogólne wywołało oburzenie 
myśleliśmy, że teu głos ogółu wpłynie decydu- 

4co na Władze szkolne a oto w ostatnim czasie 
tało się u nas jeszcze coś gorszego. Do 
Hiblicznej szkoły polskiej w Piotrowicach 
przydzielony został nauczyciel niejaki Fr. Böh m, 
ttóry w czasie swych studyów seminaryalnych 
lie uczęszczał wcale na wykłady 
ezyka polskiego, egzaminu z tegoż przed­
miotu nie posiada i wogóle po polsku tyle 
imię co po turecku. Jest to oburzająca i niczem 
nieusprawiedliwiona germanizacya z urzędu, bo 
i? Piotrowicach był dzielny nauczyciel Polak, i 
ylko z powodu rozmaitych intryg usunął go in- 
ipektor, aby nie zważając na krzywdę szkoły, 
irobić miejsce pupilowi miejscowego 
1 s i ę d z a. Takie lekceważenie narodowego cha­
rteru szkoły polskiej na Śląsku przez władze 
iowołane do opieki nad nią, musi oburzyć każdego 
• ono to właśnie jest powodem, iż tenże p. Böhm 
dważył się cynicznie powiedzieć pewnemu kole- 

Ize, że „na Śląsku można uczyć 
F szkole poi s’k i ej i bez znajomości 
ęzyka polskiego!“

Postaramy się jednak przekonać pana inspek­
tora i księżowskiego pupila, że tak nie jest!

Ciekawa rzecz. Z kół nauczycielskich piszą 
Jo nas : Na konferencyę okręgową do Frysztatu 
rzybyła także żoua kierownika p. Brody 

Nijm. Lutyni. Chociaż doprawdy nie wiemy, 
jakiego tytułu znalazła się na sali obrad nauczy- 

.elskich i nie pozostała, jak należało, za drzwiami, 
o jednakowoż nad tem natręctwem przeszlibyśmy 
o porządku dziennego, gdyby pani ta była spo- 

“Ojnie siedziała, nie występując jako prowokatorka. 
r- A stała się rzecz taka: Gdy ku końcu śpie­
wano hymn ludu po polsku, zwróciła się owa 
■»eproszona uczestniczka do nauczycielki z Mostów 
>ny. Twardzikównyi wykrzykła : „Schwei­
fen Sie“ (Milcz Pani)! Nietaktowne to zacho­
wanie sie owej niewykształconej kobiety musi 
Jyć na przyszłość nauczką dla uczestników kon- 
reucyi ażeby nie ścierpieli wśród siebie nikogo 
nieproszonych gości, choćby nim była nawet pani 
od owa z Niem Lutyni!

Fi ó s k o w i
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Przez Wysokie c. k. Na­
miestnictwo koncesyonow.

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (.dworzec)
. sprzedaje bilety orętowe do Ameryi 

I-, II. i III. klasy dla paro­
statków pospiesznych, oraz bi­
lety kolejowe dla kolei pół- 
nocno-amerykańskich we wszy­

stkich kierunkach. 28-48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

tów ych i kolejowy ch.
Blety okrętowe do Kanady ) 
Ibiletyo lejowe kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie.

samych zegarków trzy sztuki 5 złr. 5C 
ct., sześć sztuk 10 złr.

IGNACY CYPRES, Kraków 
ulica řloryaísRa 49.40-62 

Bogato ilustrowane cenniki polskie 
na życzenie darmo i opłatnie 

Posznkuje zastępców.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

senzacyę.
1 niklowy zegarek kie- 
szonkovy z marką sy­
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­
kiem złr. 1-90; — tych

,Głcs ludu śląskiego“
„Osę“

„Gminną ust. wybór.“
Qriií^-wriilr^ wydany przez tow.

kupować można także we Frysztacie w księgarni 
p. Pouczy (obok wieży ratuszowej), w Cieszynie 
w księgarni „Stella“ a w Boguminie w księ­

garni p. Smudy. 4—6

Poleca się Szanownej P. T. Publiczności z miejsca 
i okolicy

pracownia krawiecka0
0 Franciszka Węgrzyna

ukończonego słuchacza kursu przemysłowego 2—3 
c. k. Ministerstwa handlu

bj Kalendarze ■■
w Morawskiej Ostrawie (ulica Mostowa) 

Wszelkie zamówienia wykonuje się dokładnie, 
w oznaczonym terminie i po

Mam zaszczyt zawiadomić bzanowną 
Publiczność, że objąłem

n a j u bp i a r k o w ań s z y cli cenach.

w Mor. Ostrawie

@ Restaurację &
i takową prowadzę w własnym zarządzie.

Polecam P. P. Gościom
jak najlepsze trunki wszelkiego rodzaju, 
jako to: polskie wódki, likiery, piwo i wino, 
oraz wyborową kuchnię, "WE 
i bufet zaopatrzony w gorące i zimne przekąski.

Ceny niskie, obsługa szybka i rzetelna.
2—3 Z szacunkiem ŻWclk.

Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowej jako środka niezastąpionego 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna pi^y- 
syfka tei książeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w maikach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dnżych flaszek 15 K Iran o razem 
ze skrzynką. 2 słoiki maści centifoliowej 
franco razem ze skrzynką 3 K 60 h. —

dla różnych stanów, mniejsze i większe, w 
rozmaitych cenach są we wielkim wyborze 

do nabycia

w c. k. trafice J. Reika we Frysztacie w rynku,
gdzie mieści się równocześnie sklad papieru, 
książek i przyborów szkolnych oraz książek 

modlitewnych.
Kto chce kupić piękny kalendarz, 

niechaj tylko wstąpi do trafiki Reika a tam | 
znajdzie wybór wielki. 1—3

Większą ilość drzewa 
czy to stojącego czy też ściętego, kupi | 

— =■ a r c h i t e kt ~

Miłosław Martinec,
1—2 budowniczy w Oriowej.

ł~ Drzewa f»l yf- tramy
w jakiejkolwiek ilości lub objętości przyjmuję 
na mojej pile do rznięcia za wynagrodzeniem 
bardzo nizkiem. -------- - ■ ------ -Ryszard Fiedler.
właściciel zakładu elektr. i piły 

we Frysztacie. 1—3 

Nowo wybudowany

40—52 Adresować trzeba :
Aptekarz A. Thierry w Pregrada 

przy Rohitscu-Sauerbrunn.
Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­

nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sądowego 
ściegania.

Drukarnia, introliga- 
: i orni a i księgarnia :

| Dir£us i Riedl
w Przywozie

poleca się do usług Szan. É.T.
Publiczności z miejsca i okolicy.

Ceny umiarkowane.

Wielka niespodzianka- m W życiu nie zdarzy się taka sposobność.
500 sztuk za 1 złr. 95 ct. “WC

1 piękny pozłacany zegar, dobrze idący z 3ietnią gwarancyą 
wraz z łańcuszkiem stosownym, 1 modnn jedwabna krawatka, 
3 chustki do nosa, 1 pię’rny pierścień męski z imit. kamie­
niem, 1 ładna skórz. portmonetka, 1 piękne lusterko toalet., 
1 para spinek do mankietów, 3 spinki do półkosz. 3“/0 double 
zamek patentowy, 1 prima nikl, przyrząd do pisania, 1 ładna 
paryska brosza damska, 1 para kolczyków. 3 zabawki wy­
wołujące wielką wesełość u młodych i starych, 20 różnych 
rzeczy ko espondencyjnych i jeszcze 400 różnych rzeczy w 
domu p trzebnych. Wszystko razem z zegarem, który sam' 
pieniądze te wart jest, kosztuje tylko 1 złr. 95 ct. Wysyłka 
za pobraniem lub za poprzeduiem wysłaniem pieniędzy przez 
wiedeński główny dom eksportowy A. Liban, Kraków 1.19. 
1—3 Za niezgodny towar zwracam pieniądze.

dom we Hry^ztącie
w bliskości dworca kolejowego i fabryki 

gwoździ jest z wolnej ręki tanio 

do sprzedania. C 
Część długu pozostaje na realności.

Bliższej wiadomości udzieli adminLtracya naszego 
pisma. 1—8

Baczność !
Przy przeprowadzaniu się z Raja do Dar- 

kowa zgubiła mi się

skrzynka
z różnymi papierami, dokumentami i książ­
kami, z podpisem : Franciszek Wojtek.

Upraszam łaskawego znalazcę o zwrot wprost 
do mnie: Fr. Wojtek, Darków, 1. 111- albo do 
Redakcyi „Głosu“, gdzie otrzyma stosowne wy­
nagrodzenie. 1—1

Franciszek Teply, 
zakład artystycznego i budowla­

nego ślusarstwa
W8 Frysztacie, ulica Bogumińksa, 

przyjmic chłopca 
z rodziny porządnej za ucznia. 3—4

k.ydto
z faleniem

jest konieczne • i
dla każdej gospodyni, i 
która chce mieć

, piękną bieliznę
i kładzie wagę

i na jej
j trwałość
1
; Baczność na marh? ochronną jelefi“.

Podaję Szan. Publiczności w Zebrzydowicacl 
i okolicy do wiadomości, iż z . dniem 1. listopad) 
otwieram w nowo wybudowanym własnym dom 
obok kościoła

W" piekarnię
w której dostarczać będę najlßpsZBiü piBCZjW 

Polecam się względom Szan. Publiczności
3_  i kreślę się z poważa nem

Ferdyndnd Du?ezi.k,
piekarz w Zebrzydowicacl

== Skład
dąbrowskiego węgla najlepszego 100 kg 1 
1 K 40 h do kuchni i pieców żelaznych. Dla V 
wali i do palenia cegły naj'epszy węgiel ka- 
wiński mam również na składzie na dworcu koi 
jowym w Trzyńcn. Uwiadamiam Szan. obywat« 
z Trzyńca i okolicy, że węgiel dąbrowski i ka' 
wiński w moim składzie w Trzyńcu na dwoi'c 

zawsze kupować mogą.

7-13 F. Siwy, Trzyniec.
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Wydwca i odpowiedzialny za redakcyę Piotr Szwachuła we Frysztacie. Drukarnia Birgus i Riedl w Przywozie.



Nr. 46. Frysztat, dnia 18. listopada 1905. Rocznik IX.

Głos ludu śląskiego
Przedpłata wynosi:

Rocznie . . . . 5 K 20 h 
Półrocznie . . .2 „ 60 „ 
Cwierćrocznie. .1 „ 30 „

Numer pojedynczy 10 h.

Orfa« stronnictwa ratylfalno-narodowcoo w Księstwie ÇieszyftsKietn.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numern, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej 
Załączniki wszelkiego rodzaju(cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

Wychodzi w każdą sobotę. "“^tS

j O G Ł O ř z I[A
I (INSEEATY)

przyjmują się za przystępu 
opłatą ; od wielokrotnych ogło- 

jzeń daje się znaczny opust.
Tłumaczenie ogłoś zeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

Pamiętajcie o funduszu organizacyi narodowej. —WC

Pod znakiem reformy 
wyborczej.

Najważniejszą sprawą, nad którą zasta­
nawiają się wszystkie Sejmy w krajach Mo­
narchii jest obecnie zmiana czyli reforma wy­
borcza. Wszystkie stronnictwa .polityczne 
zgłosiły w tym kierunku wnioski bo czują. 
że koniecznie coś zrobić należy celení usunię­
cia niesprawiedliwości, płynącej z obecnego 
systemu wyborczego i że przez tyle dziesiątek 
lat krzywdzonych mas ludu i roboi ników dłu­
żej obiecankami tumanić nie można.

Odczucie konieczności reformy wyborczej, 
złaszcza przez sfery posiadające i uprzywile­
jowane, nie poszło tak samo z siebie, wywo­
łał je potężny ruch ludowy za powszecfa­
nem prawem głosowania przenikający 
już dziś wszystkie warstwy społeczeństwa. 
Wiele także na korzyść odczucia reformy wy­
borczej oddziałały wypadki w państwach są­
siednich, zwłaszcza w Rosyi. Tam w tym 
kraju despotycznego ucisku, w tern wielkiem 
,,więzieniu ludów“ ma nastać nowa era, nowa 
forma rządów opartych na podstawie powszech­
nego głosowania, a my tu w państwie kon- 
stytucyjnem mamy pozostać w tyle, mamy 
zazdrościć wolności narodowej ludom rosyjskim 
przez cara? Toż król węgierski, który jest 
zarazem cesarzem austryackiem, zgodził się 
w zasadzie na powszechne prawo głosowania 

na Węgrzech, czemuż by wiec takie same 
postanowienie zapaść nie mogło i dla drugiej 
połowy Monarchii?

Pozbawiony praw lud robotniczy w wy­
padkach zaszłych w Rusy i i na Węgrzech 
znalazł wreszcie i najskuteczniejszą broń na 
opór rządu a mianowicie powszechny : strejk 
polityczny. Lud robotniczy stojąc u źró­
deł wszelkiej pracy wytwórczej, może je gdy 
zechce zatamować, a wówczas całemu państwu 
grozi ruina. Jeżeli wstrzymają pracę robot­
nicy wszystkich zawodów, jeżeli staną koleje, 
poczty, telegrafy zabraknie żywności, wody, 
światła, opału, to przed takim przeciwnikiem 
i najsilniejszy rząd ustąpić musi, bo po prostu 
istnieć nie może i wykonywać władzy. Tak 
i w Rosyi ustąpił.

W ostatnim czasie odbyło się tysiące 
zgromadzeń publicznych, ną których przygo­
towano lud robotniczy do użycia tego osta­
tecznego środka, jeżeli innego wyjścia 
nie będzie. I istotnie w tym kierunku oka­
zują sic już pierwsze przejawy. Oto strejku- 
jący kolejarze czescy razem z żądaniami po­
lepszenia płacy postawili postulat zaprowadze­

nia powszechnego prawa głosowania. Strejk 
ten ma więc po części i charakter polityczny.

Powszechnego głosowania boją się jak 
widma wszyscy wielcy posiadacze, szlachta i 
księża, bo wiedzą że z jego nastaniem utra­
ciliby swój wpływ — i w przyszłości wódką 
i kiełbasą mandatów zdobywaćby nie mogli. 
Z ich też strony najzaciętsza powstaje opozy- 
cya w Sejmach krajowych. W Galicyi szlach­
cice chcieli z początku o reformie wyborczej 
wcale nie radzić, ale potem było ich 
wstyd, więc postawili wniosek, w którym 
jakiś ochłap chcą z łaski rzucić robot­
nikom. ale o powszechnem głosowaniu ani 
słyszeć nie chcą.

U nas na Śląsku ieszcze jest gorzej. 
Tutaj w grę obok klasowych wchodzą jeszcze 
interesa narodowe. Jak w domo więk­
szość Sejmie sląskim się h e z p r a
n ą) mają Niemcy, nie chcą więc pod żadnym 
warunkiem dopuścić do powszechnego głosowa­
nia, bo wówczas rozwiał by się ich sztuczny 
„stan posiadania“ a Słowianie tj. Polacy i 
Czesi zyskaliby przewagę, jak podług spra­
wiedliwości być powinno.

Z tej też przyczyny tu na Śląsku ener­
giczniej .niż gdziekolwiek in­
dziej powinniśmy walczyć o powszechne 
prawo głosowania i od tego żądania ani na 
włos nam odstępować nie wolno. Nie chcemy 
żadnych ochłapów, żadnej łaski, żadnych pół­
środków w reformie wyborczej, żądamy tego, 
co się nam jako równym obywatelom kraju 
po słuszności należy. Nie pochwalamy też i 
nie zgadzamy się z wnioskami posłów: M i- 
c h e j d y i H r u b e g o, (zgłoszonymi w ko-1 
misyi wyborczej), którzy połknąwszy lekko 
odrzucenie wniosku o powszechne głosowanie 
żądają skromnie „nowej kury i“ dla tych, 
którzy dotąd prawa wyborczego nie mają, choć 
wiedzą dobrze, że V„ kurya do parlamentu 
okazała się nonsensem i że władnie system 
kuryalny zwalczać a nie rozszerzać na­
leży. Również pięknie brzmiącym frazesem 
jest żądanie podziału okręgów wyborczych 
pod względem narodowym, bo taki 
podział „z urzędu“ w praktyce jest niemoż­
liwym i wywołałby jeszcze większe niż obec­
nie walki narodowościowe. Jedynie tylko po­
wszechne głosowanie zdolne jest zakreślić 
naturalne granice narodowości Śląsk za­
mieszkujących i nie rzucać jednej na pastwę 
drugiej, z góry tendencyjnie obmyślonym po­
działem. Wreszcie czynienie b e z p o ś r ed- 
n i c h wyborów zawisłemi od tych lub 
owych warunków (w wniosku: od zmniejsze­
nia okręgów wyborczych) jest już nie nagany-

godną skromnością pp. posłów, ale wproś 
odjęciem wszelkiego znaczenia całej proponowa 
nej reformie wyborczej.

W obecnym składzie Sejmu nie można 
przywiązywać żadnej nadziei do pomyślnego 
załatwienia wniosków żądających reformy wy­
borczej, dlatego też zbytnio nie bolejemy nad 
poronionym projektem posłów słowiańskich 
zgłoszonym w wyborczej komisyi. Prawdo­
podobnie nie stąd zaświta nam spełnienie 
żądań ludu.

Jak z poważnych źródeł wiedeńskich do­
noszą, i ząd sam przygotowuje już projekt 
reformy wyborczej, który ma się opierać na 
„nowoczesnych podstawach i od­
powiadać postulatom czasu“ i 
projekt ten przedłoży na najbliższem posiedze­
niu Rady państwa.

Sejm śląski
Na kilku ostatnich posiedzeniach Sejmu oma­

wiano w dalszym ciągu sprawę regulacyi rzek i 
kosztów z mą połączonych. Na obwałowanie brzegu 
Odry pod Boguminem, przeznaczono 20 70 do­
datku krajów, go, w ogólnej jednak kwocie, nieprze- 
noszącej 6600 K.

Wniosek posła K. Türk a o zaprowadzenie 
podatkn od rzeczy zbytku odesłano do wydziału 
krajowego.

Gminie Rychwałd przyznano zapomogę w 
kwocie 7000 K, płatną w r. 1906 na dokończenie 
budowy 3kl. szkoły, której koszta wynosić będą 
51.404 K 79 h ; również na ten sam cel przyznano 
gminie Oldrzychowice zapomcgę w kwocie 
6000 K. Petycyę gminy Zebrzydowice o za­
pomogę ną budowę nowej 6klasowej szkoły odło­
żono dla braku odpowiednich kosztorysów i planów.

W komisyi dla reformy wyborcze] 
po odrzuceniu wniosku żądającego powszechnego 
głosowania zgłosili pp.: Michejda i Hruby 
wnioski następujące:

1. Mandaty poselskie z gmin wiejskich po­
mnożone będą na 16, względnie na 18 mandatów.

2. Gminy Pol. Ostrawa, Bogumin-dworzec i 
Karwina powinny być wyłączone z kuryi wiejskiej 
a przyłączone do kuryi miejskiej.

3. Okręgi wyborcze gmin wiejskich i miejskich 
powinny być odgraniczone pod względem narodo­
wym, podstawą okręgów wyborczych wiejskich po­
winny być powiaty sądowe.

4. Utworzyć należy nową knryę dla tych, 
którzy dotychczas prawa wyborczego uie mają. — 
Tej kuryi przydzielić należy 9 mandatów, tak, 
aby na każde starostwo powiatowe wypadał jeden 
p< seł.

5. Census w kuryi wiejskiej i miejskiej zniżyć 
należy na 8 korou.

6. Liczba członków wydziału krajowego po­
mnaża się z 4 na 6. Aby wszystkie narodowości 
mogły we wydziiaie krajowym być zastąpione, 
trzej członkowie wybierani będą według kuryi na­
rodowych.

94F" Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!
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7. Wybory przeprowadzone będą bezpośred­
nio, jednakże bezpośrednie wybory tylko wtenczas 
będą wskaza. e, jeżeli okręgi wyborcze będą zmniej­
szone i jeżeli każda gmina będzie miejscem wy- 
borczem.

Stan wojenny w Królestwie 
polskiem.

Po dwóch tygodniach radości z powodu niby 
konstytncyjnego manifestu carskiego przyszły dla 
braci naszych pod zaborem rosyjskim ciężkie dni 
żałoby i smutku. Rząd rosyjski okazał się 
tern czem jest w istocie : oszustem i barbarzyńcą 
i przekonał chyba najdowodniej wszystkich poli­
tyków „ugodowych“, że wierzyć mu i ufać nigdy 
nie można. Ow hr. Witte, którego wszyscy 
sławili jako przedstawiciela wolności, okazał się 
zwykłym czynownikiem rosyjskim, tylko polorem 
zewnętrznym różniącym się od satrapy i kata 
Trepowa — i w chwili gdy wszyscy oczekiwali 
odeń wprowadzenia ustaw konstytucyjnych w ży­
cie, zawiesił nad calem Królestwem polskiem 
stan wojenny, czyli Indność tamtejszą wydał 
znown na łup żołdactwa i kozaków.
Tak oto wygląda carska konstytucya. Co wczoraj 
dano, dziś odjęto, bat kozacki dla zamydlenia oczu 
opinii publicznej owinięto w manifest konstytu­
cyjny. Brutalny swój ukaz tłumaczy Witte tem, 
że w Królestwie trwają zaburzenia, które grożą 
całości państwa i że Polacy zamierzają o- 
derwać się od Rosy i. Takie twierdzenie 
jest bezczelnością i kłamstwem, bo w Królestwie 
nikt nie myśli o zbrojném powstaniu a Polacy 
tamtejsi żądają tylko autonomii, t. j. własnego 
Sejmu w Warszawie i poszanowania ich praw 
narodowych na własnej ziemi. Wszelkie mani- 
festacye, które odbyły się niezwykle poważnie i 
uroczyście, tę tylko wyrażały myśl a za autono­
mią Królestwa oświadczył się również kongres 
ziemców z całego państwa, bo przez nią właśnie 
wzmocni się stanowisko państwowe Rosyi.

Zaprowadzenie stauu wojennego w Królestwie 
jest aktem niesłychanie niesprawiedliwym i krzy­
wdzącym, zwłaszcza gdy weźmiemy na uwagę, że 
w innych częściach caratu trwają formalne rz ez ie 
i bunty, toczy się prawdziwa wojna domowa 
(na Kaukazie, w Odesie, w Kijowie i t. d.) a tam 
przecież stann wojennego nie zaprowadzono. To 
też przeciwko temu zarządzenin występują nawet 
rosyjskie gazety i twierdzą, że niemożliwą 
jest konstytucya w państwie, gdzie którykolwiek 
naród jest pognębiony. W ohydnym tym akcie 
brntalności carskiego rządu dopatrnją się po­
wszechnie ręki pruskiej. Nikt tak nie boi 
się Polaków jak Niemcy, w szczególności Prusacy, 
nie było im więc na rękę, że Polacy mają otrzy­
mać w Rosyi samorząd, bo sami nie mogliby jnż 
tak gnęcić Polaków jak dotąd. Rozpuszczali 
więc bajki, że Polacy chcą zrobić w Rosyi po­
wstanie i tak nastraszyli rząd rosyjski, że ogłosił 
w Królestwie stan wojenny. Witte więc uie tylko 
przypodobał się Prusakom, u których obecnie sznka 
pożyczki pieniężnej, ale odsunął zarazem na czas 
nieograniczony wprowadzenie konstytucyi, której 
sam się boi. Rząd rosyjski i pruski sądzi wresz­
cie, że takiem bezprawiem sprowokuje istotnie 
Polaków do jakiegoś gwałtowniejszego rnchu i 
tem samem będzie miał pretekst do zgniecenia 
ich przemocą i odebrania wszelkich praw.

Trudne i ciężkie jest położenie braci naszych 
w Królestwie, — ufemy jednak że nawet pod 
wrażeniem tej nowej strasznej krzywdy, nie wej­
dą na fałszywą drogę, na którą rząd carski we­
pchnąć ich pragnie, ale znajdą właściwe środki 
do zdobycia należnych im praw.

W każdym razie nie przez prośbę i nie przez 
lizanie łap carskich.

Z rewolucyjnej Rosyi.
Pogromy żydów choć częściowo stłu­

mione, jeszcze w niektórych miejscach trwają 
ditąd. — Kijów, Odessa, Rostów i wiele 
miast przedstawiają obraz straszliwego spustosze­
nia. Tysiące sklepów żydowskich zniszczono, w roz­
ruchach straciło życie kilka tysiący osób. Bogatsi 
żydzi jeszcze teraz tłumnie uciekają za granicę, 
do Austryi, Niemiec i do Ameryki. Sprawdzonem 
zostało, że rzezie te, przynoszące hańbę wiekowi 
XX, wywołał sam rząd. Przebrani policyanci pro­
wadzili tłumy do rozbojów a wojsko strzelało do 
broniących się żydów. Podobno gubernatorowie 

tych okręgów, gdzie rozruchy miały miejsce, mają 
być teraz przez Wittego usunięci ze swoich sta­
nowisk. Rychło, wczas!

W nocy z 7. na 8. b. m. wybuchła krwawa 
rewolucya w Kronsztadzie, sześćdziesięcioty- 
sięcznem, portowem mieście nad zatoką Fińską, 
w odległości 49 kilometrów od Petersburga. Ży­
wiołem rewolucyjnym byli marynarze wojskowi, 
z którymi połączył się motłoch portowy i wypra­
wił rzeź w mieście. Zbuntowani marynarze i żoł­
nierze zdobyli arsenał i rozdzielili broń, 
którą tam znaleźli, między lud.

Bunt wśród marynarzy powstał wyłącznie z 
powodu złego obchodzenia się oficerów z mary­
narzami. Bunt był wyłącznie skierowany przeciw 
oficerom i urzędnikom, tak, że ci w przebraniu 
cywilnem musieli uciekać.

Według doniesień z Kronsztądu spłonęło 
tam zupełnie 15 ulic. Między innemi spa­
lił się także gmach klubu oficerów 
marynarki z bardzo cenną biblioteką. 
Ogółem zabito dotychczas 10 o f i c e r ó w. W 
walkach ulicznych zabito przeszło 100 osób, rannych 
jest ponad 300. Rozruchy kronsztadzkie zagrażały 
bezpośrednio pałacowi carskiemu w Peterhofie na­
przeciw Kronsztadu, strzelano bowiem'do pałacu i 
zniszczono jedno skrzydło.

Sprowadzona z Peterbnrga piechota i arty- 
lerya z armatami, które ustawiono na ulicach miasta, 
zdołała dopiero bunt uśmierzyć.

Nazwyczajny sąd wojenny zebrał się w Kron- 
stadzie i wydał wyrok, skazujący na roz­
strzelanie każdego dziesiątego z po­
śród marynarzy, którzy brali udział 
w buncie.

I z innych części caratu dochodzą niepoko­
jące wieści. Położenie na Kaukazie jest wprost 
groźne. 24.000 Gruzinów uzbrojonych w naj­
lepszą broń, podniosło bunt. Linie kolejowe 
zniszczone, a rząd wskutek tego nie jest w stanie 
wysłać posiłków wojskowych. Na stłumienie rewo- 
Incyi potrzebaby dwa korpusy armii. Rosy a stra­
ciła wszelką władzę na Kaukazie.

K oresp »ndęncy e.
Morderstwo i samobójstwo.

W sprawie znanego morderstwa i samo­
bójstwa werkmistrza K o r t y piszą do nas z Cze­
chowic co następuje: Przy szybie tutejszym 
„Silesia“ zaszedł wypadek, który wszystkich prze­
raził zgrozą. W nocy z 6. na 7. listopada b. m. 
Jan Korta, werkmistrz, zastrzelił z rewolweru swoją 
młodą ż >nę, troje dzieci po pierwszej żonie, nie­
mowlę z drugiej żony pozbawił życie przez udu­
szenie pierzyną, nareszcie i siebie zastrzelił. O tym 
strasznym dramacie dowiedziano się dopiero w go­
dzinie południowej dnia 7. listopada. W ostatni 
poniedziałek, gdy Kortę odwiedzał krewny jego 
Bystroń, wzyw ił go Korta, by go znów odwiedził 
we wtorek w południe. Gdy Bystroń we wtorek, 
idąc w południe ze szychty, cnciał wstąpić do 
Korty, zastał pomieszkanie zamknięte i story w 
oknach spnszczone. Przeczuwając, że zaszło coś 
nadzwyczajnego, zawołał ludzi. Wyciśnięto szybę 
w oknie, podniesiono story. Okropny widok — 
pokój trupami zasiany — matka nieżywa zwieszona 
na kanapie, okuło niej trupy dziatek, najmniejsze 
niemowlę przykryte popaloną pierzyną — na pud- 
łodze pod ścianą, na której wisi obraz pierwszej 
żony, ojciec z przeszytą piersią i rewolwerem w 
ręku. Tylko najstarsze z dziatek, lOletnia córeczka 
żyła jeszcze, lecz wieczorem skonała. Korta został 
w ostatnich dniach ze swej posady wypowiedzian . 
W liście, który na stole pozostawił, oświadcza on, 
że Franciszek Uher, stygar starszy, jest przyczyną 
jego nieszczęścia i że, znalazłszy się bez chleba, 
musi sobie odebrać życie ; by zaś żona i dzieci nie 
stały się ciężarem dla ludzi, zabiera je z sobą do 
grobu. — Górnicy, dowiedziawszy się o wypadku, 
bardzo się zaniepokoili, niektórzy nawet namawiali 
do porzucenia pracy. Czy szczęśliwym trafem czy 
też przeczuwając, co nastąpi, p. Uher jeszcze przed 
południem odjechał; zdaje się, że niebyłby uszedł 
cało, gdyż górnicy bardzo byli na niego oburzeni. 
Zażądali oni wyjaśnienia od dyrektora kopalni, 
gdy tenże oświadczył, że on sam w tej sprawie 
żadnej nie ponosi winy, gdyż Jan Korta bez jego 
wiedzy przez właścicieli kopalni został wypowie­
dziany, i że postara się o wystarczające wyjaś­
nienie, górnicy się uspokoili.

Równocześnie otrzymał wypowiedzenie z po­
sady technik, p. Ben. Kołaczek; jest to nader 
grzeczny, snmienny i od górników powszechnie 
łubiany urzędnik. Górnicy są zdania, że i tn przy­
czyną jest p. Uher. Jeżeli jest to rzeczywistość, 
że p. Uher przez denuncyacyę pozbawia poczciwych 
Indzi chleba i życia, to nie zasługuje na to, by 
zajmował tu jakiekolwiek stanowisko, nie jest jednak 
wykluczonem, że niesłusznie trafia go ten straszny 
zarzut. W każdym razie spada na właścicieli ko­
palni święty obowiązek, sprawę te gruntownie z 
otwartością wyjaśnić.

Dąbrowa. Ubiegłej niedzieli odbyło się u nas 
zgromadzenie, zwołane na podstawie § 2., na które 
przybyło przeszło 200 osób, w tem połowę kobiet. 
W odczycie, 'wykończonym co do formy, a głębo­
kim co do treści, wytknął prof. p. Tęczarow- 
s ki z Cieszyna najważniejsze postulaty, jakie po­
wołane csynniki wobec ludności polskiej mają do 
spełnienia.

Kierownik p. Kretschmann zaś w pięk­
nym i nader przystępnie opracowanym odczycie 
mówił o zadanin i o nrządzeniu ochronki. Po 
odczycie, który wszystkich o potrzebie ochronki 
przekonał, p. R u d o 1, przewodniczący unii gór­
niczej, imieniem rodziców dziękował wydziałowi 
gminnemu za to, iż tak pożyteczną dla ludu rzecz 
doprowadził do skutku.

Na zakończenie przemówił jeszcze nauczyciel 
p. Kotas, który napiętnował postępowanie 
wszystkich tych, którzy zawistnom okiem patrzeli 
na ochronkę, jaszcze wówczas, gdy dopiero o nią 
się starano. Ochronka nasza aczkolwiek istnieje 
dopiero kilka dni, ma jnż swoją własną historyę. 
Zdawało się z początku, że sprawa ze założeniem 
tejże pójdzie bardzo gładko, tem bardziej, że 
Macierz szkolna zobowiązała się zapłacić pensye 
nauczycielki a gmina miała dostarczyć tylko lo­
kalu, który i tak stał próżny i urządzić ochronkę, 
co może kosztować gminę samą zaledwie kilka­
dziesiąt koron.

Tymczasem stało się inaczej. Na posiedzeniu 
wydziału gminnego, na którem o ochronce mówio­
no, rozv iązały się nagle języki członków wydziału, 
Czechom. Myśleli bowiem, że ich jarganiem uda 
im się ubić sprawę ochronki. Tymczasem wywody 
ich nie znalazły oddźwięku u większości wydzia­
łowych.

Skutkiem tego postám wili fortelem ratować 
sytnacyę. P. Bedřich Ziffer, który nauczył 
się kiedyś liczyć do 13, stwierdził, iż po odejściu 
4 ech Czechów zostanie tylko 9 wydziałowych, i 
że uchwała przez nich powzięta nie będzie prawo­
mocną. Porozumiał się więc z Jankiem Z1 a c h t ą. 
knieźykiem i inżynierem Halikiem i wszyscy ci 
czterej pankowie, zastępcy robotników (?) i kapi- 
tałn podali sobie nieczyste dłonie i opuścili demon­
stracyjnie posiedzenie.

I los ochronki byłby pogrzebany, gdyby 
w ostatniej chwili nie był przybył radny p. Gla­
ser, który oddał brakujący głos za ochronką.

Przyszłość ochronki jest dziś zapewnioną. 
Zaraz na początku zgłosiło się do niej 60 dzieci. 
Liczba ta się z pewnością podwoi, gdy słota nsta- 
me i gdy biedniejsi rodzice oędą mogli zakupić 
dziatkom swoim odpowiednie ubranie.

Kronika.
Jak bieda, to do żyda a jak na Śląsku 

źle, to o pomoc do Galicyi! Nasi wielcy politycy 
śląscy i mężowie stanu nigdy nie chcą nic słyszeć 
o Galicyi i choćby najżywotniejszą narodową 
sprawę tam poruszono, nie przyczynią się ani słów­
kiem do jej poparcia i spopularyzowania. Swojego 
czasu piorunowali nawet na „Głos ludu śl.“, że 
bawi się w wielką politykę i niepotrzebnie 
Ślązakom pi ze o sprawach galicyjskich — teraz 
dopiero, gdy bieda nam przypiekła, gdy Niemcy 
chcą paralelki nasze wyrzncić z Cieszyna, przy­
pomnieli sobie, że Galicya i Śląsk to jedna 
Polska i nuż w prośby do galicyjskich 
posłów i galicyjskich pism o pomoc. 
Cieszymy się i dumni jesteśmy, że „Głos ludu 
śl.“ i cieszyńskich polityków czegoś nauczył, cie­
kaw. tylko jesteśmy, czy przypomną sobie o tej 
wspólności narodowych interesów, gdy Galicya 
czegoś od nas zapotrzebuje!

Echo wiecu niemieckiego w Cieszynie. 
Jak wiadomo dnia 17. września urządzili Niemcy 
w Cieszynie wiec przeciwko poLkiemn Semina- 
ryum nauczycielskiemu, po wiecu zaś gromada 
rozzuchwalonych uliczników urządziła demonstra- 
cyę, podczas której wybito szyby w pomieszkano
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tosła Michejdy. Prowodyrem i wykonawcą 
jjcia szyb był Rudolf W a 1 c z o k, kantorzy sta, 
■czący 20 lat życia, a musiał naówczas niepospo- 
teie się spisać, skoro go uwięziono.
1 Rudolf Walczok w śledztwie zapierał się 
nergicznie zarzuconych mu czynów, jednakże na 
uzprawie sądowej, która się odbyła dnia 7. b. m. 
świadczył wobec niezbitych dowodów, że jest 
fainym, dodając tę ważną uwagę, że napad na 
[om posła Michejdy był z góry ułożony. Trybu- 
[ał pod przewodnictwem radcy Nedopila, 

obecności radców Radockiego i Kai ab a, 
ndzieź adjunkta dra. Drosslet-a, jako wotan- 
w, a zastępcy prokuratora W a n k i jako oskar- 

jpciela, uznał Walezoka winnym zbrodni gwałtu 
Rblicznego i skazał go na miesiąc więzienia.

Co mi to za Niemka! Nazywa się Brze- 
ina, pochodzi z Jabłonkowa i jest mani- 
ilantką kolejową na dworcu w Kar win ej. 
jsa nie wystawiła poza polski Śląsk a przecież 
pasażerami rozmawia „nur dajcz!“ Kiedyś 
ipującemu bilet panu O. z Frysztatu oświadczyła 

«pertynencko, że jej język urzędowy jest „n i e- 
1i e c k i“ i zatrzasnęła z gniewem okienko. Warto- 

■ zbadać czy pna. Brzezina oprócz języka urzę- 
wego, ma jeszcze drugi, swojski, przywieziony 
Jabłonkowa, bo być może, że dla poszanowania 
ywa go tylko od święta a po szwabsku paple 

o dzień!
Karwina. Strejk górników na szybie „Ga­

ye 1 i“ zakończył się po kilku dniach, choć 
*zięło w nim udział przeszło 400 pracujących — 
'io na podstawie samych obiecanek polepsze- 
Ja płacy. Na rychłe zakończenie strejku wpły­
wa przedewszystkiem ta okoliczność, że obecnie 
trnicy karwińscy nie mogli liczyd na poparcie 
isolidarność towarzyszy z innych szybów, albo- 
[iem żyjemy ciągle w oczekiwaniu strejku 
[owszechnego z przyczyn politycznych 
'przed tym ważnym a bardzo możliwym momen- 
n sił uam osłabiać ani rozdwajać nie wolno.

Prawda w oczy kole! Tak pomyślał nie- 
Wodnie pewien adwokat, któremu na imię Š a- 
a 1 i k wyczytawszy w „Głosie ludu śl.“ oświad- 
anie p. W i c h r a, dozorcy z Dąbrowej, „żału- 
Cego, iż uległ namowom Śamalika, który go do 
ocesowania nakłaniał“. Dowiedziawszy się już 
przednio o tem od p. K o r d a č a p. Śamalik 
padł w pasyę. Zawezwał do siebie Wichra i 
wiadczył mu, że jeżeli nie postara się o to, by 
oświadczenie cofnięto, to pójdzie na Mirów, 
icher się zląkł, i napisał oświadczenie do „N o vin 
Ěšinskych“, w które atoli nikt nie wieizy, 

1 wie jaką drogą zostało wymuszone i co się 
za jego treścią kryje.
Łomna dolna. Nie więmy, czy gdziekolwiek 

it tak zacofana gmina jak u nas. Ludzie o nic 
J nie troszczą i dlatego też cierpieć muszą stra- 
Uą biedę. Całą gminą rządzi burmistrz Fiedor 

"“az z żydem Rosenzweige m, który jest 
“o sekretarzem. Nie dosyć, že z urzędami kore- 
endują tylko po niemiecku, ale nawet protokół 
linny pisany jest w języku niemieckim a człon- 
Wie wydziałowi podpisują te niemieckie skrypta, 
J wiedząc nawet, co podpisują. Ludzie ci nie 
rią nawet tyle wyrozumienia, żeby zażądali spi- 
Uia protokołu w języku swoim macierzyńskimi 
B to jeszcze nie wszystko. P. Roseuzweig przy- 
si na posiedzenie już spisany gotowy protokoł 
Członkowie wydziałowi muszą tylko na wszystko, 
tam napisane, przykiwnąć jak barany. W in- 

) gminie napędzonoby takiego sekretarza na 
tery wiatry, jednak u nas nikt ani ust nic o- 
Drzy. Burmistrz okrutnie pokochał Niemców, 
mu dali byka (buchaja) za darmo i tak po- 

'ada, że mu są milsi Niemcy, bo od nich dostał 
ówkę. Jaki obrzydliwy i wstrętny charakter 
takiego człowieka. Nie ma on żadnego poczu- 
i dla sprawy narodowej, żadneg przekonania — 
ma on nawet pojęcia o obowiązkach narodo- 
’ch lecz ciągnie tam, gdzie mu jaki ochłap rzucą, 
lowiek taki podobny jest do woła, który też 
lgnie w tę stronę, gdzie widzi dla siebie trochę 
Ha. Dla naszych ludzi potrzeba czemprę- 

oświaty, aby z nich zrobić ludzi ze stałym 
lezciwym charakterem.

Ślub. W sobotę dnia 11. b. m. odbył się 
kościele parafialnym w Zebrzydowicach 
p p. J e r z e g o K a s z p r a, kierownika szkoły 
'skiej z Michałkowie z pną. Józefą Czajówną. 
Wożeńcom życzenia pomyślności składa i Redak- 
B naszego pisma.

W Zabrzu na pruskim Śląsku w kopalni 
nizy“ zdarzył się w zeszłym tygodniu nie-
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szczęśliwy wypadek. Skutkiem usunięcia się na­
sypu węglowego, przysypani zostali czterej gór­
nicy, z których jednego wydobyto zabitego, inni 
zaś okazywali jeszcze znaki życia, ale zawiezieni 
do szpitala zmarli.

Liga pomocy przemysłowej we Lwowie 
ul. Pańska 14, wyda w najbliższym czasie skoro­
widz, miesztzący w sobie spis wszystkich polskich 
źródeł handlowych i przemysłowych, towarzystw 
gospodarczych i zarobkowych itd. itd. Liga po­
stawiła sobie bowiem za zadanie uświadomienie 
ogółu społeczeństwa o prawdziwym stanie rodzi­
mego przemysłu i handlu oraz pouczenie ogółu 
o środkach krajowej pracy przemysłowej i han­
dlowej. Skorowidz ten polecamy naszej polskiej 
inteligencyi a przedewszystkiem towarzystwom 
oświatowym, spółkom spożywczym i kółkom rol­
niczym jako nader cenny podręcznik szczególnie 
przy zamawianiu jakiegokolwiek towaru. Skoro­
widz nabyć można teraz w drodze subskrypcyi 
za cenę 4 K. (Później kosztować będzie 5 K.) 
Należytość przesłać można wprost pod adresem 
powyższym lub za pośrednictwem naszem.

Z Macierzy szkolnej dla Księstwa Cie­
szyńskiego. Macierz szkolna otworzyła w pierw­
szych dniach listopada ochronkę polską dla dzieci 
robotników polskich w Dąbrowie w zagłębiu o- 
strawsko-karwińskiem na Śląsku. Ochronka mieści 
sie w budynku szkoły polskiej (gminnej), a zapi­
sało się do niej od razu 60 dzieci, co dowodzi, że 
założenie zakładu tego wynikło z silnie odczuwa­
nej potrzeby miejscowej. Liczba powyższa nie­
wątpliwie wzrośnie jeszcze w najbliższym czasie. 
Nauczycielką ochronki mianowano p. Leopoldę 
Wol: auównę, ze Lwowa, którą na prośbę 
Zarządu Macierzy (za pośrednictwem członka Za­
rządu p. Mieczysława Zadory Paszkudzkiego) 
raczyła polecić dyrektorka rządowego zakładu 
lwowskiego, kształcącego nauczycielki dla szkółek 
freblowskich, p. Groto wa, jako osobę doskonale 
przygotowaną zawodowo i posiadającą długoletnią 
praktykę. Ochronka w Dąbrowie jest ósmym za­
kładem, który Macierz ma do utrzymania, co warto 
przypomnieć dla uwydatnienia potrzeby czynnego 
poparcia Macierzy ze strony społeczeństw?

Czesi mszczą się za to, że na słynnym 
wiecu czeskim w Orłowej było ich mniej niż Po­
laków i szczególni“! dozorcy z szybu Eleonory 
na każdym kroku górnikom Polakono dają się we 
znaki, przypominając im wiec orłowski. Na razie 
nie ogłaszamy szczegółów, bo może dzisiejsze, 
ogólne uwagi ku opamiętaniu rozwydrżonych cze­
skich dozorców wystarczą — w przeciwnym .zaś 
razie zbierzemy fakta i podamy do wiadomości 
Urzędu górniczego. Liczymy wreszcie na to, że 
p. nżynier Barzykowski jako Polak nie ścierpi 
prześladowania rodaków swoich za wyznanie 
polskiej narodowości i lizuuiów czeskich 
i denuneyantów przykładnie rozumu nauczy!

Nadesłane.
Z Koła L T. S. L. w Karwinej. Odczyt 

p. Z. Mayera wygłoszony w niedzielę d. 5. b. 
m. przyniósł dochodu 18 K 60 h; z tego część 
tj. 6 K 20 h w myśl umowy z prelegentem prze­
znaczoną została na cele Koła miejsco­
wego, reszta zaś w kwocie 12 K 40 h oddaną 

komitetowi odczytowemu na pokrycie kosztów 
latarni i klisz do obrazów Świetlnych.

Wędrynia. Grono młodzieży tutejszej urzą­
dza w niedzielę dnia 19. listopada 1905 w gospo­
dzie p. Cienciały o godzinie 7. wieczorem przed­
stawienie amatorskie. W program tegoż wchodzą 
deklamacye, monologi i jeduoaktowa komedya : 
„Podejrzana osoba.“ Czysty dochód przeznacza 
się na założenie Sokoła w Wędryni. O liczny 
udział prosi . Komitet.

pze chowice. W sali p. B a r b e r o w e j od­
będzie się w niedzielę dnia 19. b. m. o godz. 3. 
popoł. zebranie udowe, na którem przemawiać 
będzie p. Franciszek Friedel o potrzebie i po­
żytku spółek spożywczych, które w naszej gminie 
koniecznie należałoby założyć. Prosimy o liczne 
przybycie. Komitet.

Polskie Tow. Pedagogiczne w pow. f-yszt. 
zamierza urządzić z końcem bieżącego miesiąca 

; w sali p. Königsteina w Dąbrowej uroczysty ob­
chód Mickiewiczowski ku uczczenia rocznicy zgonu 
nieśmiertelnego poety. W skład programu w:ho- 
dzą śpiewy chórowe, deklamacye, sola skrzypcowe 
i śpiewowe, tudzież odegranie sceny z „Pana 
Tadeusza“ p. t. „Rada“. Bliższe szczegóły zo­
staną ogłoszone afisza i. Sekretarz.
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Mor. Ostrawa. Koło miejsc. T. S L. urządza 
w niedzielę dnia 19. b. m. uroczysty wie­
czór ku uczczeniu rocznicy powstania listopado­
wego. W program wchodzi odczyt historyczny, 
odegranie sztuki : „W Katordze“} deklamacye.

Z „Jedności.“
I ^Cieszyn. — Tow. „Jedność“ urządza w nie­
dzielę dnia 19. listopada b. r. o godz. 3. popoł. 
w restauracyi „Domu narodowego“ zebranie 
dla członków i zaproszonych gości, na którem 
b;dzie wygłoszony zajmujący odczyt p. t.: „O ru­
chu wolnościowym w dziejach Polski“ i drugi 
odczyt : „O czytelnictwie i jego korzyściach“, resztę 
dopełnią : dyskusya i zabawa towarzyska. Niniej- 
szem upraszamy szan. p. t. Członków o liczne 
przybycie, oraz zaproszenie jaknajszersze koła 
swoich znajomych i przyjaciół. Wydział.

Cieszyn. — „Tow. Jedność“ urządza w nie­
dzielę dnia 26. listopada b. r. wieczór o godz. 7. 
w sali „Domn narodowego“ Wieczór ludowy, 
połączony z zabawą taneczną. Bliższe szcz< goły 
doniosą afisze. O liczne wzięcie udziału Szan. 
p. t. Publiczności uprasza Wydział.

Ustroń. — Tow. „Jedność w Cieszynie urzą­
dza w niedzielę dnia 26. listopada b. r. o godz.
2. popoł. „Zgromadzenie ludowe“ w Ustro­
niu. Miejsce i program doniosą afisze w najbliż­
szym czasie. O liczne zebranie się Szan. obywa- 
teĎ, rolników, rękodzielników i robotników ł U- 
stronia i sąsiednich gmin uprzejmie uprasza

Zarząd.
Łazy. Dnia 19. b. m. odegrane zostaną 

w sali p. Matuszka następujące sztuki : 1. Za 
sztandarem“ (dramat w 2ch aktach, osnuty na 
tle walk Polakow o niepodległość ojczyzny w r. 
1863). 2. „Kominiarz i młynarz“ (komedya ze 
śpiewami w 1 nym akcie). Początek o godz. 1/ł&. 
Tak pierwsza sztuka, wzbudzająca żal i łzy, iż 
pomimo wielkich i bohatersk.:h czynów nie po­
trafili Polacy wybawić ojczyzny z pnd jarzma 
moskiewskiego, ,ak i druga, powodująca znów 
burze śmiechu, są nader interesujące. Jeżeli 
jeszcze dodam, że pp. amatorki i amatorzy będą 
występowali w nowych kostyumach (ubraniach), 
zakupionych od dyrektora teat ru ludowego w Kra­
kowie p. Gabryelskiego, to sądzę, że nie potrze­
buję więcej zachęcać, aby każdy przybył na przed­
stawienie, a nie pożałuje 30 halerzy.

Za wydział: sekretarz.

E 2447/5
4.

Edykt sprzedaży.
Na zlecenie Alojzego Mokrosza, kupca w Kar­

winie, zastąpionego przez Dra Mayera, adwokata 
we Frystacie, odbędzie się

dnia 6. grudnia 1905, o godz. 9. dopoł. 
w sądzie niżej podanym biuro 1. 7, sprzedaż 
gruntu CLXI w Stonawie Iwh. 183.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną jest 
na 1817 K zaś zajniższa cena wywołania wynosi 
1211 K 33 h. Wadyum wyuosi 181 K 70 h.

G H. sąd powiatowy we frysztacic, odział IV.,
dnia 18. października 1905.

(L. S.) Hoffmann m. p.

E 2401/5
6

Edykt sprzedaży.
Na zlecenie Dra Falka, adwokata we Fry- 

sztacie odbędzie się
dnia 6. grudnia 1905 o godz. 10. dop.

w sądzie niżej podanym, biuro 1. 7, sp'zedaż gruntu 
Iwh. 237 w Porembie.

Sprzedać się mająca realność oszacowaną jest 
na 3760 K, zaś najniższa cena wywołaniaj wynosi 
2506 K 67 h.

Wadyum wynosi 376 K.

G H- sąd powiatowy, frysztal odział IV.
dnia 21. października 1905.

(L. S.) Holi mann m. p.
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Bir^us i Riedl

Wydwca i odpowiedzialny za redakcyę Piotr Szwachuła we Frysztacie.
Drukarnia Birgus i Riedl w Przywozie.

1 K 40 h do kuchni i pieców żelaznych. Dla ko- 

wiński mam również na składzie na dworcu kole;
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Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że objąłem

w bliskości dworca kolejowego i fabryki 
gwoździ jest z wolnej ręki tanio

jest konieczne 
dla każdej gospodyni, 
która chce mieć 
piękną bieliznę 
i kładzie wagę 
na jej 
trwałość

w Przywozie
poleca się do usług Szan. P. T.
Publiczności z miejsca i okolicy.

Ceny umiarkowane.

Baczność na marlft ochronną

Część dłngu pozostaje na realności.
Bliższej wiadomości udzieli administracya naszego 

pisma. 2—8

z:
n<

i ni

przy

wydawnictwie pisma ludowego.
Zgłaszać się należy do

p. Zygmunta Mayera w Ostrawie mor. w Domu 
polskim.

gdzie mieści się równocześnie skład papieru, 
książek i przyborów szkolnych oraz książek 

modlitewnych.
Kto chce kupic piękny kalendarz, 

niechaj tylko wstąpi do trafiki Reika a tam 
znajdzie wybór wielki. 2—3

ulica FloryafcKa 49.41-52
Bogato ilustrowane cenniki polskie 
na życzenie darmo i o płatnie

Poszukuje zastępców.

Młody człowiek 
władający językiem polskim i niemieckim (możliwia 

i czeskim), znajdzie zaraz miejsce

Poleca się Szanownej P. T. Publiczności z miejsca 
i okolicy

pracownia krawiecka 0
0 Franciszka Węgrzyna

Najstarszy i największy 1—6 
dom eksportowy całej monarchii austr. 
węgiersk. rok załóż. 1852 wysyła na 
żądanie wielki cennik z 1000 ilustr. 
zegarów, wyrobów jubilerskich, towa­
rów z chińskiego srebra, instrumentów 
muzycznych i optycznych darmo i 
—• —= o płatnie, -----

— F. PAMM, KRAKÓW, ulica Zielona 1. 3. —

,Głos ludu śląskiego“
„Osę“

SniCWtlilr44 wydany przez tow. 
„OpAVWlllik , nJedność“ : : : : :

„Gminną ust. wybór.“ 
kupować można także we Frysztacie w księgarni 
p. Pończy (obok wieży ratuszowej), w Cieszynie 
w księgarni „Stella“ a w Boguminie w księ- 

 garni p. Smudy. 5—6

ukończonego słuchacza kursu przemysłowego 3—3 
c. k. Ministerstwa handlu

w Morawskiej Ostrawie (ulica Mostowa)
Wszelkie zamówienia wykonuje się dokładnie, 

w oznaczonym terminie i po
n aj umiar kow ań szych cenach.

Potrzebny jest ~
di 170 nu (Jkawaler) d° k°nia i “ie- ufUZduV szkania. Płaca: 40 kor. miesięcz- 

* ’ nie, mieszkanie, światło i opał. 
Zgłosić się należy do Dra Kłuszyńskiego w Pio- 

 trowicach. i 2

w Mor. Ostrawie

@ Restaurację @
i takową prowadzę w własnym zarządzie.

Polecam P. P. Gościom
jak najlepsze trunki wszelkiego rodzaju, 
jako to : polskie wódki, likiery, piwo i wino, 
oraz wyborową kuchnię, — 
i bufet zaopatrzony w gorące i zimne przekąski.

Ceny niskie, obsługa szybka i rzetelna.
3—3 Z szacunkiem ZWclk

Miłośnikom k~k_io i czekolady najusilniej zalecana

Jana Hoffa

Kandol-K^ao 
posiada możliwienajmniejszą zawartość tłuszczu, 
jest przeto najłatwiejszem do strawienia, nie 
sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniej­

szym smaku jest nadzwyczajnie tanie.
Prawdziwe tylko z nazwiskiem 

Johann Hoff
i z marką, ochronną »lwa«.

Paczki po ’/. klgr.' 90 h 
» - */e » 50

Wr~odzie do nabyci?.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

senzacyę.
1 niklowy zegarek kie- 
szonkovy z marką sy­
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­
kiem złr. 1-90; — tych

samych zegarków trzy sztuki 5 złr. 50 
ct., sześć sztuk 10 złr.

IGNACY CYPRES, Kraków

w jakiejkolwiek ilości lub objętości przyjmuję 
na mojej pile do rznięcia za wynagrodzeniem 
bardzo nizkiem. ■

Ryszard Fiedler.
właściciel zakładu elektr. ipiły 

we Frysztacie. 2—3

Nowo wybudowany

Większa ilość drzewa
czy to stojącego czy też ściętego, kupi
- 1 --------= architekt -------

Miłosław Martinec
2—2 budowniczy w Orłowej.

——---------------------- 1---------------------■ Drzewa [■ö’

Przez Wysokie c. k. Na­
miestnictwo koncesyonow.

J Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec)
I sprzedąje bilety okrętowe do Ameryki

I., II. i III. klasy dla paro­
statków pospiesznych, oraz bi­
lety kolejowe dla kolei pół- 
nocno-amerykańskich we wszy­

stkich kierunkach. 29-48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.
Blety okrętowe do Kanady i 
ibiletyo lejowe kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie.

■■ Kalendarze ■
dla różnych stanów, mniejsze i większe, w 
rozmaitych cenach są we wielkim wyborze 

do nabycia

w c. k. trafice J. Reika we Frysztacie w rynku.

ś Pc 
ot 

dąbrowskiego węgla najlepszego 100 kg z8 
1 K 40 h do kuchni i pieców żelaznych. Dla ko- w 
wali i do palenia cegły najlepszy węgiel kar- P° 
wiński mam również na składzie na dworcu kole; pe 
jowym w Trzyńcu. Uwiadamiam Szan. obywatel sj, 
z Trzyńca i okolicy, że węgiel dąbrowski i kar- 
wiński w moim składzie w Trzyńcu na dworek?, 

zawsze kupować mogą.

P< 
a 
sit 
IB 
tn 
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ňřfSoTx Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca książ- 
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowej jako środka niezastąpionego 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna przy- 
syfka tej książeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K franko razem 

J ICH Di£N I ze skrzynką. 2 słoiki maści centifoliowej
1,1 « t . 1 1 franco razem ze skrzynką 3 K 60 h. —

41—52 Adresować trzeba :
Aptekarz A. Thierry w Pregrada 

przy Rohitscb-Sauerbrunn.
Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­

nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sądowego 
ciegama.

i Ni

Drukarnia, introlig 
: toraia i księgarni
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Nr. 47. Frysztat, dnia 25. listopada 1905. Rocznik IX.

Głos ludu śląskiego
Przedpłata wynosi:

I
Rocznie . . . . 5 K 20 h 

i Półrocznie . . . 2 „ 60 „
Cwierćrocznie. . 1 „ 30 „

Numer pojedynczy 10 h.

Organ stronnictwa radytfalno-uarodowcgo w Księstwie (ieszydsliiew.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwrrca, listów bezimiennych nie uwzględnia. __Re-
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej 
Załączniki wszelkiego mdzaju(cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

Wychodzi w każdą sobotę.

O <; Ł O S Z'EjNtl A 
(INSERATY) 

przyjmują się za przystępna 
opłatą ; od wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust. 
Tłumaczenie ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

W*" Pamiętajcie o funduszu organizacji narodowej.

Potrzeba polskiej szkoły 
górniczej.

W zagłębiu ostrawsko-karwińskiem pracuje 
około 40.000 robotników polskich. 
Zajęci są oni na szybach jako górnicy, przy 
koksowniach i hutach i wykonują po najwięk­
szej części najcięższą i najgorzej wyna- 

, gradzaną pracę. Pospolicie robotnicy polscy 
są popychadłem w rękach dozorców czeskich 

I i niemieckich właścicieli kopalń a znosić mu­
szą w cichości ciężki swój los, albowiem za­
żalenia u przełożonych nie odnoszą żadnego 
skutku, owszem często jeszcze są powodem 
prześladowania i kar.

Taki stan rzeczy jest wynikiem dwóch
zasadniczych przyczyn. Pierwszą jest ucisk 
narodowy żywiołu polskiego na Śląsku, o czem
niejednokrotnie już mówiliśmy, liczne przyta­
czając przykłady z codziennego życia, drugą 
zaś sam charakter społeczny tego żywiołu 
polskiego.

Cóż to bowiem są ci robotnicy polscy i 
z jakich rekrutują się warstw społecznych ? 
Po największej części są to wychodźcy gali­
cyjscy, wygnani tu nędzą panującą w kraju, 
przybyli w pogoni za kawałkiem chleba, któ­
rego pod szlacheckiemi rządami w Ga- 
licyi dorobić się nie mogli. Kultury wielkiej 
nie przynieśli z sobą, bo tam w Galicyi wy­
chowała ich p r o p i n a c y a, szlachta i 
kler a ci trzej serdeczni przyjaciele wszel- 
kiemi siłami utrudniają chłopu dostęp do 
oświaty. Wielu tiź jest mieczy nimi analfa­
betów, nie mających świadomości o swoich 
prawach i dlatego znoszący wszelki ucisk i 
prześladowanie z niemą a karygodną pokorą.

Nie brak jednakże pomiędzy robotnikami

:g za
L ko-
kar-1 posady dozorców, stygarów i nadstygarów za­

kole- pewnione są przedewszystkiem ukończonym 
patel»słuchaczom szkoły górniczej a szkoła

polskimi ludzi inteligentniejszych, zdolnych do 
objęcia lepszych posad a jednak i przed tymi 

^wszelki awans jest zamknięty, bo

^ar' górnicza dla całego zagłębia jest tylko jedna 
ptactt w Ostrawie morawskiej i to . . . czeska. Rzecz

C.
prosta, że do czeskiej szkoły idą tylko Czesi. 
Polacy mają przyjęcie niesłychanie utrudnione 
a jeśli nawet który dzięki protekcyi dostanie 
się do niej, to i tu z powodu nieznajo­
mości języka musi walczyć z ogromnemi 
trudnościami, decydującemi częstokroć o ukoń­
czeniu szkoły.

W tern właśnie leży ogromne pokrzyw­
dzenie robotniczej ludności polskiej w ostrawsko- 
karwińskiem zagłębiu węglowem. Wyrządza 
jej óno niepowetowane szkody nie tylko pod

względem ekonomicznym, bo zamyka wszelki 
awans robotnikom polskim, ale i pod względem 
narodowym, bo absolwenci czeskiej szkoły 
górniczej, Czesi, na stanowiskach dozorców i 
stygarów przewodzą nad robotnikiem 
polskim, wyśmiewają jego naro­
dowości prześladują go za nią. 
Taki stan rzeczy wyrabia u niektórych mniej 
świadomych robotników polskich przekonanie, 
że trzeba być Czechem, aby lepiej za­
rabiać i lepsze otrzymać stanowisko przy 
kopalni, więc też dla kawałka chleba zapie­
rają się swej narodowości i wspie­
rają tern samem czechizacyę rdzennie polskich 
gmin. Wpływ to czeskich dozorców, sprawił, 
że dzieci polskie zapisują rodzice do szkół 
czeskich, by wyrastały tam na renegatów i 
zaprzańców, że rządy w gminach polskich 
powoli przechodzą w ręce ęgęskie z oczywistą 
dla nas szkodą. Duść wspomnieć taki R y c h- 
w ał d, Łazy, Porębę, Dąbrowę i 
inne gminy, w których przed kilku jeszcze 
laty nic o Czechach nie słyszano.

Ale porzućmy względy narodowościowe, 
jako na dalszym planie leżące, to wystarczą 
względy ekonomicznej natury, wymaga tego 
proste poczucie sprawiedliwości, aby w ostraw­
sko-karwińskiem zagłębiu węglowem istniała 
polska szkoła górnicza! Nie jest 
to żaden zamach na prawa Czechów, bo oni 
mają już przecie szkołę górniczą w Mor. 
Ostrawie, chodzi tylko o równomierne 
uwzględnienie praw robotników polskich, któ­
rych tu jeSt najwięcej (rzec można, że 
prawie wyłącznie Polacy) a zakładu do 
fachowego kształcenia się dotąd nie mają. 
Brak ten odbija się nawet szkodą na intere­
sach samych kopalń, bo górnicy fachowo 
nie wyszkoleni mogą być często powo­
dem rozmaitych nieszczęść i katastrof kopal­
nianych, a gdzież górnicy polscy fachowych 
wiadomości nabyć mogli, skoro polskiej szkoły 
górniczej nie mają ?

Potrzebę polskiej szkoły gór­
niczej na Śląsku odczuł przed kilku 
miesiącami zjazd polskich inżynierów w Kra­
kowie, który powziął jednomyślną uchwałę, 
domagać się utworzenia takiej szkoły 
w Karwinej i w tym celu wybrał komitet 
wykonawczy do przedsięwzięcia kroków wstę­
pnych. Wybór miejsca wyrażony przez u- 
chwałe zjazdu jest bardzo trafny i należycie 
uzasadniony. Karwina jest bowiem środo­
wiskiem całego śląskiego zagłębia węglo­
wego a okolica jej czysto polska. Tak 
więc dla części morawskiej mieliby Czesi szkołę 
górniczą w Mor. Ostrawie, a dla części ślą­

skiej Polacy w Karwinej. Osiągnęłoby się 
przez to należyty postęp w kulturze górniczej, 
na czem przedewszystkiem zyskaliby sami 
właściciele kopalń, a przez polepszenie' bytu 
robotników polskich usunęłoby się jeden z po­
wodów nieszczęsnej walki narodowościowej.

Aczkolwiek ufamy w usilność starań ko­
mitetu inżynierów polskich, to jednak wierzymy 
że starania te tern pomyślniejszym uwieńczone 
będą skutkiem, gdy za nimi stanie, cały 
ogół górników polskich na Śląsku.

Omawiajmy zatem te ważną sprawę na 
wszystkich publicznych zebraniach, szczególniej 
na zgromadzeniach zawodowych górniczych, 
uchwalajmy odnośne rezolucye, wnośmy pety- 
cye do rządu krajowego i Sejmu, niech w ca­
łym kraju głośnym stanie się nasz postulat: 
żądamy polskiej szkoły górni­
czej w Karwinej! Domagajmy sie od 
posłów naszych poparcia tego postulatu, 
i wybór ich uczyńmy zawisłym od zapatry­
wania na tę sprawę!

Spodziewamy się wreszcie, że i Unia 
górnicza, której olbrzymią część 
członków stanowią Polacy, poprze usiłowania 
nasze i w sferach decydujących poczyni sta­
rania, by jak najrychlej otwartą została pol­
ska szkoła górnicza w Kar win ej!

Sejm śląski
W ciągu przeszłotygodniowych obrad przyszło 

na stół sejmowy przypomnienie o rozdziale stypen- 
dyów dla uczniów polskich i czeskich paralelek 
przy Seminaryach nauczycielskich w Opawie i 
Cieszynie. Wobec zmienionych stosunków w tychże 
Seminaryach polecono wydziałowi krajowemu na 
następnej Sesyi przedłożył odpowiednie wnioski.

Czeskiej „Matice osvěty lid.“ na utrzy­
manie ochronki w Orłowej przyznano 120 K. rocz­
nie przez czas trwania obecnej sesyi.

Poseł Janotta przedstawiwszy trudności 
czynione morawsko-śląskiemu Tow. akc. kolei lo­
kalnych przez kolej północną w sprawie prze­
dłużenia linii kolei lokalnej z Pol. Ostrawy do 
Gruszowa o 1 kim. tj. do centrum Gruszowa, do 
mostu na Odrze, zapytuje prezydenta rządu, czy 
skłonnym jest użyć swego wpływu, by Tow. akc. 
koncesję na to przedłużenie otrzymało, a jeżeli 
to niemożebne, by podał inną drogę wykonania 
tego zamiaru.

Na prośbę Towarz. browarników o zniesienie 
dodatkowej opłaty od piwa, - uchwalono zmienić 
ust. z d. 25. listop. 1904, nakładającą dodatek 
krajowy w wysokości l K 70 h od 1 HI piwa.

Prośbę komitetu budowy szpitala dla dzieci 
w Cieszynie o przyznanie odpowiedniej zapo­
mogi, przekazano Wydziałowi krajowemu.

Elżbietankom w Jabłonkowie na roz­
szerzenie szpitala dla dzieci przyznano zapomogę 
w kwocie 1200 K.

Na wniosek posła Dra. Pohla przyjął Sejm 
na fundusz krajowy deficyt szpitala centralnego

Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma! Q
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sprawie Królestwa polskiego.

k i, któryinuby gmina powin- 

V

byłoby to równoznacznem z uświęcaniem germa- 
nizacyi w innych także krajach słowiańskich, ozna­
czałoby to skazanie polskiej ludności śląskiej na 
zastój kulturalny i na wieczne znoszenie krzywd 
ze strony niemieckiej. — Taka reforma wyborcza 
oznaczałaby nie postęp, lecz wstecznictwo, nie ulep­
szyłaby stosunków, lecz utrwalając niesprawiedli­
wość, pogorszyłaby je znacznie. Taka reforma wy-

ale czarną, bo naczelnik gminy już od najdawniej­
szych lat prześladuje go i ua każdym kroku mu 
dokucza. Takie prześ adowauie nie przyniesie 
z pewnością żadnej korzyści gminie ale tylko 
hamuje postęp i rozwoj szkoły a przytein szkodzi 
przedewszystkiem sprawie narodowej.

mandaty, a Czechom i Polakom kazać się gryść 
w dwóch niezwykle obszernych okręgach. I tak 
jednego poła wybierają wszystkie miasta, 
drugiego okręgi sądowe: Jawornik, Widnawa, 
Frywałd, Cukmantl, Vrbno, Brnntal, Beneszów, 
Albrechcice, Karniów, Witków, Odra i Bielowiec; 
trzeciego: Opawa z okolicą, Klimkowice, Frý­
dek, Pol. Ostrawa i F r y s z t a t. (Kaś ta wloz

borcza nie zadowohiiłaby z pewnością ani ludu pra 
cującego ani narodów słowiańskich a utrwaliłaby 
tylko hege mo nię niemieckiej mniejszości 
w państwie.

Norwegia królestwem samodzielnem. Spra­
wa rozdziału Norwegii od Szwecyi nareszcie sta­
nowczo zakończoną została. Zgromadzenie ludowej 
które poprzednio złożyło króla Oskara z tronu i 
proklamowało zerwanie unii, teraz oświadczyło się 
za osobném królestwem i powołało na tron księcia 
duńskieg > Karola, który jako król Norwegii 
przyjął imię H a k o n a VII.

Demonstracja flot przeciwko Turcyi przyj­
dzie istotnie do skutku. Okręty wojenne austrya- 
ckie wypłynęły już z portu Pola a okręty iunych 
p ństw połączyły się z nimi na Morzu Śródziennein.

Z rewolucyjnej Rosyi.
i z Królestwa polskiego.

Witte przekonał się, że swoim manifestem 
zaprowadzającym w Królestwie polskiem stan wo­
jenny nie osiągnę! zamierzonego celu tj. nie spro­
wokował ludność, więc stara się błąd naprawić. 
W późuiejszem piśmie mówi jnż łagodniej o sto­
sunkach w Królestwie a wzywając ludność robot­
niczą do zachowania spokoju, nazywa ich „braćmi“. 
Wysłanych pierwotnie na wygnanie do Archan- 
gielska przywó Iców narodowych z Warszawy (mię­
dzy nimi hr. Tyszkiewicza) odwołano z drogi 
i zawezwano na audyencyę do Petersburga, 
wszechnie zapewniają, że stan wojenny w Kró­
lestwie polskiem niebawem będzie zniesiony.

Strejk w Petersburgu ustał już zupełnie, nato­
miast z Azyi wschodniej i z guberni południowych 
nadchodzą wieści o nowych rozruchach. Szcze­
gólniej groźne są rozruchy chłopskie w 
Besarabii i bunty w wojsku. Najgwałtowniej­
szym jest bunt w W ł a d y w o s t o li u. Rewolu- 
cya wybuchła tam 12. b. m.. a dopiero 15. b. m. 
została stłumioną. Pierwszego dnia. rewolucjoniści 
zaatakowali główną kwaterę woj­
skową i zabijali oficerów i żołnierzy 
Pewnego generała ściągnięto z konia i 
zakłuto nożami. Przypuszczono szturm;

Kronika.
Redakcya „Osy“ prosi nas o uwiadomienie, 
że z powodu niespodziewanych przeszkód za­
szłych w ostatnich dniach, a głównie z powodu 
niewykonania klisz 23. Numer „Osy“ 
d. 1. grudnia b. r. nie wyjdzie, nato­

miast d. 15. grudnia wyjdzie
numer podwójnej objętości i bogato 

illustrowaný.
Groźne wieści nas dochodzą, że br. 

Gautsch przehandlował już z Kołem 
polskiem sprawę polskich paralelek 
i usunięcie ich z Cieszyna dokonaném 
b ędzi e j e szc ze p r zed o t war ci e m par­
lamentu tj. przed dniem 28. b. m. Gdyby 
to okazało się prawdą, musielibyśmy 
żądać stanowczo, aby poseł Michejda 
wystąpił natychmiast z Koła pol­
skiego! Wysługiwać się tyra, którzy 
sz ac h ruj ą na s ze mi narodowemi spra; 
wami, żadnemu prawemu Polakowi 
nie wo 1 no!

epidemicznego w Orłowej, przyznając spłatę 6216 K aż do Opawy? Przyp.'zecera); czwartego: 
w dwóch rocznych ratach. Poseł H a 1 f a r żądał Bogumin, Cieszyn, Jabłonków, Skoczów, Bielsk i 
8000 K, ale wniosek jego odrzucono. Strumień. Przeciwko temu wnioskowi głosowali

Jedną z najważniejszych spraw sejmowych posłowie czescy i polscy.
było omówienie sprawy upaństwowienia 
kolei północnej. Za upaństwowieniem prze­
mawiali pp. H r u b y i Michejda, przeciw po­
słowie niemieccy, w szczególności pp. Men g er, 
br. S p e n s i J a n o 11 a. Podnosili oni, że przez 
upaństwowienie kolei kraj wiele straci pod wzglę­
dem iiiateryalnym, teraz bowiem kolej północna 
płaci wielkie podatki, że wreszcie zagrożonym 
będzie niemiecki stan posiadania przez wprowa­
dzenie w zarządzie kolei uprawnień narodowych. 
Poseł Michejda trafnie odpowiedział niemiec­
kim przeciwnikom upaństwowienia, że musi nie 
być zbyt silnym ten niemiecki stan posiadania na 
Śląskn, jeżeli mu zagrozić może lada polski na­
czelnik stacyi. Po szczegółowej dyskusyi przyjęto 
przedstawione przez p. J a n o 11 ę wnioski komisyi 
IV. Streszczają się one w ogólnem uznaniu po­
trzeby upaństwowienia kolei prywatnych; co jed­
nak dotyczy kolei północnej, to komisya uznaje 
upaństwowienie jej za niebezpieczne dla kraju pod 
względem finansowym i wtedy tylko na nie zgo­
dzić się może, jeżeli rząd da krajowi gwarancyę 
zachowania niemieckośei przy obsadzaniu perso­
nálu kolejowego, przyczem pierwszym postulatem 
jest utworzenie dyrekcyi kolejowej w Opawie. 
Nodto zastrzega się komisya przeciwko ułatwie­
niom taryfowym, czynionym jednym krajom kosz­
tem drugich. W myśl tych żądań mają być wnie­
sione petycye do Ministerstw i do obydwóch izb 
parlamentu.

Gminie miasta Cieszyna przyznano zapo­
mogę w kwocie 30.000 K na zamierzoną budowę 
nowej szkoły dla chłopców i dziewcząt, której 
koszta obliczono na 430.000 K. Zapomoga ta ma 
być płatną w rocznvch ratach po 3000 K od r. 
1906 do 1915.

W dyskusyi nad tą sprawą użalał się poseł 
Dr. Michejda na antypolską politykę szkolną 
w Cieszynie. Ze szkół miejskich wyrzucono język 
polski, w niektórych tylko uczą go nadobowiąz­
kowo, choć sam burmistrz Cieszjna poseł Demel 
oświadczył w parlamencie, że szkoły na Śląsku 
powinny uczyć języków obydwóch zamieszkujących 
go narodowości.

Towarzystwu dla pośrednictwa w wyszuki­
waniu pracy na wniosek posła Joseph y’ego 
przyznano zapomogę w kwocie 2000 K.

Nadto udzielono mniejszych wsparć wielu 
osobom, najwięcej nauczycielom ludowym i wdo­
wom po nich.

Podczas dyskusyi budżetowej omawiano kwe- 
styę narodowościową. — Poseł Hruby oświad­
czył, że przeciwieństwa narodowościowe doszły 
do punktu, poza który już nie mogą się zaostrzyć. 
Przygotowuje się atoli rozwiązanie tej kwestyi, 
na co wskazuje zwłaszcza postąpienie Sejmu mo­
rawskiego. — Kwestyi narodowościowej nie należy 
traktować j tko kwestyi władzy, ale ze stanowiska 
etycznego, co niemiecka większość powinna sobie 
wziąć za linię wytyczną.

Poseł M e n g e r oświadczył,

Inicyatbrem tych uchwał jest tutejszy wójt 
p. Józef Kłaptocz, który nie chce Niemcom 

wszechnem “ głosowaniu." W Wiedniu odbywa się ' szkodzić, bo ich też czasem potrzebuje a w przy- 
takich zgromadzeń codzień kilkadziesiąt a uważać szłości jeszcze więcej potrzebować będzie a czyni 
je należy za przygotowanie do demonstracyi robot- to także z nienawiści do tutejszego kierow.iika 
niczej w dniu otwarcia parlamentu, zakrojonej na szkoły I. p. S ' k i, któryinuby gmina powin- 
bardzo szęrokie rozmiary. Pod wrażeniem jej po- na być wdzięczną za 30 letnie trudy i mozoły po- 
zostaje cały Wiedeń. W kołach ] 
prywatnych towarzystwach, o niczem 
jak tylko o dniu o 28. listopada, który tem cie-

Korespondencye.
Z Czechowic. Z różnych stron Śląska do­

noszą o kłopotach narodowościowych, tylko w na­
szej okolicy wszystko milczy, chociaż tu Niemcy 
gospodarują jak u siebie. Przed rokiem założyli 
szkołę niemiecką w Dziedzicach a właściwie 
w Czechowicach o jednej klasie obejmującej 
40 przeważnie polskich dzieci. Tego roku zapi­
sało się do tej szkoły za pomocą naganiaczy i 
renegatów około 200 dzieci i Niemcy otworzyli 
już cztery klasy. Jeżeli tak dalej pójdzie, to 
wkrótce będziemy tu mieli w naszej czysto pol­
skiej gminie niemiecką szkołę wydziałową.

Żeby zniemczeniu lud ości polskiej przez 
czysto niemiecką szkołę zapobiedz, powinny się 
były gminy Dziedzice i Czechowice postarać o 

do więzienia i otwarto jego b r a iii ę. rozszerzenie swych szkół na więcej klasowe, aby 
Dnia 14. b. in. p o d p a 1 o n o doki i wszędzie w “æ 1 ^zleCl 11a PJ Istawie języka polskiego 
rozszerzano pożar przez polewacie n iftą. Dnia ‘ s**? nauczyć i obcego t. j. niemieckiego.
15. b. m. całe miasto było w g r u z a c h. ! Co Prawda, Dziedziczame wybudowali szkołę na 
Szkoda wynosić ma około 50 milionów rubli. Sły-1 ^Jasy i starali się o rozszerzenie 3 klasowej
chać że admirał Jessen został z a b i t y. i sz^°ły ua 4 klasową, lecz c. k. władza szkolna im 

W Moskwie zebrał &ię ponownie kongres : t'zaPrzeczyta a tylko na paralelkę pozwoliła, 
z i e m c ó w i odrazu zajął nieprzychylne stanowi- Czechowicach postępuje wydział ouwrotnie, bo 
sko wobec rządu. Żąda on gwarancyi wprowS- c; k. władza szkolua zapytała się w roku 
dzenia ustaw konstytucyjnych, zapowiedzianych 1904 i powtórnie 1905 czy zachodzi potrzeba roz- 
manifestem carskim z dnia 30. października. Cie- szerzenia tutejszej szkoły na 5 klasową, to wy- 
kawem będzie, jaki sąd wypowie kongres ziemców ^zlaæ gminny, mimo iz jest pi zeszło 350 uczę.<z- 

‘ . . - : C’? Izn I n VP h AC lin a H vrl rr.i ûvlrnrv
W

politycznych, w j niesione dla jej dziatwy. Lecz niestety kierownik 
zem nie mówią,'tutejszej szkoły odbiera od gminy wdzięczność —

jan. ijmu u uuiu v ío. naiupmia, KLUry loi 11 uiu-
- . ze narodowości j kawie, się zapowiada, że bar. Gautsch, jak wiadomo, 

słowiańsaie powinny mieć na pamięci, co naród | zjozý oś iadczenie, określające stanowisko rządu 
niemiecki działa na polu nauki i sztuki, i z tą j sprawie reformy wyborczej 
narodowością nie powinny walczyć na życie i śmierć, • O zamiarach rządu w tym kierunku pisano 
ale z nią na polu ekonomicznem żyć pokojowo dosyć i rozmaicie w różnych dziennikach. Pewną 
i współprac wać. jest rzeczą, że rząd przyjął w zasadzie powszechne

Dr. Michejda przedstawia żądania szkolne głosowanie i że kurye dotychczasowe będą znie- 
Sląska wschodniego, które wobec zaspokojenia za- .sione. Jednak ze wszystkiego wynika, że w sprawie 
chudniej części powinny obecnie znaleść uwzględ-1 reformy wyborczej, najwcześniej w połowie grud- 
nienie. Przy rozwiązaniu kwestyi narodowościo-1 njaj rozpoczną się długie i kręte rokowania gabi- 
wej według intenc j p. Türka ma rozstrzygnąć netu z rozmaitemi stronnictwami, a rokowań tych 
siła. Według tego Niemej, jako liczebnie słabsi, 'osią będzie dążność utrzymania tak zwanego „stanu 
doznaliby porażki. Słowianie są zawsze gotowi j narodowego posiadania“, szczególnie Niemców, co 
wyciągnąć dłoń do pokojowego załatwienia, wy- jUZ z g^ry zapowiada, że powszechne prawo gło- 
magają tylko pozostawienia im ochrony i opieki sowania będzie wypaczone i tak ograniczone, że 
narodowości i porzucenia aspiracyj germanizacyj- Zostanie z niego chyba tylko cień zasady, 
nych. Zresztą kwestyę narodowościową rozwiąże _ . . . - - - -
samo przez się powszechne prawo wyborcze.

• czających dzieci szkolnych, oświadczył, że szkoły 
'tutejszej nie trzeba rozszerzać, bo i tak 
dużo dzieci do niemieckiej szkoły odpadnie. Gdy 

Pr-ZPCflnrl je(^na!< okazało, ży w 3. klasie nie można tak
IT 1 puilty UZIiy. i wielkiej liczby dzieci naraz wyuczać, gmina krótko

Astrya. W całem państwie jest ogromne roz- tę sprawę załatwiła, bo zaproponowała, zaprowa- 
gorączkowie w oczekiwaniu reformy yborczej za- dzen>e nauki półdniowej, przez co poziom 
powiedzianej przez rząd. Rozgorączkowanie to ob- ' nauký zostałby znacznie obniżony, 
jawia się szczególniej w sferach robotniczych, które 
też urządzają tysiące zgromadzeń z tematem o po-1

Opieranie s>ę na tym stanie posiadania by­
łoby wzniesieniem nieprzebytej zapory dla wszel- 

W sprawie reformy wyborczej uchwalił Sejm i kiego postępu i rozwoju kulturalnego i narodowego, 
zaprowadzić nową IV. kuryę o 4ch manda- byłoby nawet poniekąd uświęceniem istniejącego 
tac li, na podstawie p wszechnego głosowania, bezprawia i krzywd narodowych. Pod tym wzglę- 
Okregi wyborcze podzieliła większość niemiecka dem wystarczy wskazać na Śląsk. Jeśliby zatem 
umyślnie tak cudacko, aby Niemcom zapewnić 2. reforma wyborcza oparła się na stanie posiadania,
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Niemcy się błaźnią! Żądając usunięcia 
paralelek polskich z Cieszyna, twierdzili przywód­
cy niemieccy, że czynią to imieniem ludności 
niemieckiej, która nie życzy sobie szkół 
polskich w miastach, bo to zagraża jej „stanowi 
posiadania“. Tymczasem cóż się okazuje ? Oto 
niemiecki Wydział gminny w Skoczowie 
zwrócił się do Wydziału krajowego z prośbą o 
urządzenie w Skoczowie Seminaryum polskiego ! 
Tego samego domaga się reprezentacya miast 
Jabłonkowa. Strumienia a podobno i 
F rys z t a t u, choć rządzą tam Niemcy ! Widać 
więc z tego, jak kłamie Demel i Hinterstoisser, 
przemawiając imieniem niby „oburzonej“ ludności 
niemieckiej !

W sprawie zamierzonego przeniesienia 
paralelek polskich z Cieszyna była dnia 18. b. 
m. u p. prezydenta rządu br. H e i n o 1 d a depu- 
tacya polskiego Towarzystwa pedagogicznego zło­
żona z pp. Buchty, kierownika szkoły z Po- 
gwizdowa, K u b i s z a, kierownika z Kocobędza i 
Kotasa, nauczyciela z Dąbrowy. Deputacyę 
przedstawił prezydentowi poseł Dr. Michejda, 
w imienin deputacyi przemówił p. Kubisz, przed­
stawiając konieczność polskiego Seminaryum w Cie­
szynie i określając rozgoryczenie ludności polskiej 
na wieść, że takowe przeniesione ma być do U- 
stronia. P. prezydent w odpowiedzi wypowiedzia­
nej po polsku, zapewnił deputacyę o swojej 
życzliwości względem ludności polskiej, że dalekim 
ięst od pokrzywdzenia .polskiego szkolnictwa na 
Śląsku i zawsze będzie przestrzegał słusznego 
wymiaru sprawiedliwości, w tej jednak sprawie 
Jecyzya zależy od rządu centralnego a do­
tąd jeszcze stanowczego rozstrzygnięcia niema.

Duia 22. b. m. bjła u p. prezydenta druga polska 
deputacya w tej samej sprawie złożona z 24 osób 
Imieniem deputacyi przemówił p. F i 1 a s i e w i c z, 
prezes Macierzy szkolnej. Prezydent odpowiedział 
podobnie jak deputacyi nauczycielskiej, że decyzya 
w sprawie paralelek z<!oży od rządu centralnego 
a sam nie myśli Poilakom wyrządzić krzywdy

Z „Polskiego Tow. pedagogicznego“. 
Tegoroczne Walne z .romadzenie odbyło się w so­
botę 11. b. m. w sali Domu narodowego, przy 
udziale przeszło 100 członków i licznych gości. 
Najwaźi lejszyni punktem porządku dziennego był 
odczyt Dra. Nitscha z Krakowa: O powstaniu 
poiszczyztiy literackiej.

Po odczycie zabrał głos Dr. Seidl i zwró­
cił się do prelegenta jako jednego z przedstawi­
cieli językoznawstwa polskiego, by zajął się zba­
daniem języka, używanego fil naszem pograniczu, 
ażebyśmy wiedzieli dokąd sięgają etnograficzne 
granice Polski i czy słuszną jest nasza tutejsza 
obrona przeciwko zalewowi czeskiemu i niemiec­
kiemu.

Ze sprawozdań a przedłożonego okazało się, 
iż Towarzystwo ciągle się rozwija.

Liczy obecnie 257 członków. W ciągu roku 
odbyłe się 17 zebrań, na których wygłoszono 15 
odczytów i odbyto 13 lekcyj praktycznych.

Po załatwieniu kilku spraw towarzystwa, wy­
głosił kier. F a r n y odczyt „O nauce robot 
ręcznych“, stawiając wniosek, by Towarzy­
stwo urządziło kurs dla nauczycielek robot ręcz­
nych, by te miały sposobność nabyć wprawy 
w języku polskim.

Na zakończenie uchwalono wy lać na ręce 
Henryka Sie n k i e wieża telegram z wyraża­
niem radości z powodu wywalczenia konstytucyj­
nych praw w Królestwie polskiem.

Inżynier Lepšý. c. Ij, geometra s t a- 
rostwa c ie s z y ń s k i e g o j ę z y k o zn a w c ą. 
Dziwnem to doprawdy wyglądać będzie dla każ­
dego, który inżyniera Lepśygo zna. A jednak tak 
jest. Pan inżynier Lepšý, który przybył na Śląsk, 
jako biedny „subalteruy“ urzędniczek, urósł teraz 
w pierze i wygłasza zdania zadziwiające swą bez­
czelnością a jednein słowem rozstrzyga kwestye 
śląskie, nadI k torem i najtęższe umysły się zasta­
nawiają. Kilka dni temu w p-»wnem towarzyst­
wie oświadczył p. Lepšý, iż na Śląsku nie mówią 
wcale po polsku; język, którym ludność tu­
tejsza mówi, to język czeskimi?)

Inżynier Lepšý tylko przypadkowi może za- 
wdzięcz »c s ktoś ze słuchaczy nie zaaplikował 
mu „lepszy“ i dosadniejszy argument w odpo­
wiedzi.

Mor. Ostrawa. Ku uczczeniu rocznicy po­
wstania listopadowego odbył się tu w medeielę d. 
19. b. m. w Domu polskim wieczór uroczysty. 
Słowo wstępne o znaczeniu powstania listopado­
wego i wogóle walk naszych o wolność wypowie­

J.LUL LUH kUiÁW.1

dział p. Wojda 1 o w i c z, kierownik szkoły, po- 
czem pan; K. oddeklamowała z uczuciem prze­
śliczny wierz Konopnickiej: „Do granicy“ a pna. 
W. K. „Ś w i t e z i a n k ę“ Mickiewicza. Atrak­
cyjnym punktem wieczoru było odegranie fragmentu 
dramatycznego Libańskiego: „W K a t o r d z e“, 
które pod wytrawną reżyseryą p. K o s t y r k i 
wypadło bardzo dobrze i na słuchaczach głębokie 
uczyniło wrażenie. Żywy obraz : „Kucie kos“ 
zakończył tę podniosłą uroczystość.

Niestety, publiczności zebrało się bardzo mało, 
tak że sala świeciła pustkami. Ale u nas zawsze 
tak ! Gdyby urządzono „zabawę t a n e c z n ą“, 
byłoby zapewne przepełnienie, ale uroczystość po­
ważna Judzi naszych jeszcze nie pociąga ! Smutne 
to a niestety prawdziwe!

Dziedzice. Dozorca ze szybu „Si lezy i“ 
Uher, który za pomocą intryg i poszczuwań do­
prowadził śp. Kor tę do tego rodzaju rozpacz­
liwego położenia, że tenże życie sobie odebrać 
musiał, uciekł z obawy jo z ad doraźną zemstą ze 
strony górników i od chwili katastrofy jeszcze 
się u nas nie pokazał. Górnicy postanowili wy­
rzucić natychmiast Uhra, gdyby go na szybie zo­
baczyli a nie trzeba nawet wątpić, że gotowiby 
go ubić na śmierć. Zresztą niema u nas nikogo, 
ktoby go w takim razie pożałował.

Czechowice. Na zebranie, zwołane w spra­
wie załozyć się mającej spółki spożywczej zebrali 
się przeważnie górnicy. Roimków przybyło bardzo 
mało. Przewodniczącym zebrania wybrany został 
p. Maznrek. zaś sekretarzem p. Górni ki e- 
w i c z. P. Friedel referował o stosunkach 
społeczno-ekonomicznych na Śląsku i wyjaśnił do­
niosłość i znaczenie zakładania spółek spożyw­
czych. W końcu podniósł zakulisowy zamiar wy­
konania zamachu na nasze szkoły średnie a wła­
ściwie na Seminaryum nauczycielskie, 
które Niemcy wraz z rządem z Cieszyna chcieiiby 
wyrzucić a przenieść do . . . Ustronia ! Na sali 
powstał ogromny hałas jako wyraz oburzenia. 
Zebrani wołali: „Wyrzucić Niemców z Cieszyna 1“ 
— „Precz z intrygą niemiecką!“ itd. Po omó­
wieniu przez różnych mówców szczegółów odno­
szących się du spółek spożywczych wybrano ści­
sły komitet do poczynienia formalnych kroków i 
przygotowań, poczem zapisywali się obecni na 
członków i deklarowali wysokość swoich udziałów.

Zawada. W sobotę zdarzyło się u nas stra­
szne nieszczęście. Górnik Pa.,eł Kulas idąc 
torem kolejowym, został porwany przez pociąg i 
ponosł śmierć na miejscu. Podobne wypadki dosyć 
często się u nas zdarzają. Należałoby usilnie prze­
strzegać. żeby ludzie bezwarunkowo unikali uży­
wania toru kolejowego jako drogi szczi golnie 
w porze nocnej.

Witkowice. W tutejszej czytelni wygłosił 
w niedzielę dnia 12. b. m. p. Woj dało wic z 
kierownik szkoły polskiei z ?>I r. O-trawy, odczyt: 
„Z dziejów Polski“. Szan. Prelegentowi składa 
Zarząd Czytelni serdeczne podziękowanie.

Szuiubark. We czwartek o godz. 3. po poł. 
powiał pożar w stodole, nabitej formalnie zbozem, 
będącej właruością br. G u 11 m a n ó w. Dzięki 
wspólnym usiłowaniom straży pożarnych z Szum- 
barku, Such, j średniej, Łazów i Błędowic zdołano 
ogień zlokalizować, tak że się spaliło może koło 
lu fur zb. ża — a obce straże mogły odjechać 
koło 11. godz. w nocy do domu. Ale zbrodnia­
rzowi się to nie podobało, bo podłożył ogień na 
drugim końcu stodół O godz. 3. po północy pło­
wienie ogarnęły naraz stodołę na długości 80 met­
rów. Na pomoc straży szumbarskiej pospieszyły 
ochotnicze straże poż. ze-Suchej i Łazów i to już 
powtórnie w jednym dniu. Rozszalały7 żywioł po­
chłonął plony całoroczne z dóbr guftmańskich w 
przeciągu 5 ciu dni. Czy uratowana stod< ła dłu­
gości 40 metrów nie będzie kłuła w oczy zbrod­
niarza? — Bóg raczy wiedzieć. Straż szuinbar- 
ska będzie pamiętała dobrze ten pożar — bo przez 
4 lni by ta przy nim dniem i nocą czynną.

Dziedzice. W zeszłą niedzo lę d. 12. b. m. 
odbyło się uroczyste otwarcie Tow. Szk. Lud. 
Uroczystoć zagaił delegat Koła p. inżynier D r o- 
■ niak przyczem wspomniał i o naszych ideałach 
narodu, jakie pozostawił nam największy nasz 
poeta A. Mickiewicz. Po tej mowie wystąpił ua 
scenę Chór akademicki z Krakowa i obdarzył 
słuchaczy szeregiem ślicznych polskich pieśni, 
śpiewanych tak, jak tylko nasza polska młodzież 
śn.ewać umie. Brawom i oklasKom nie było końca, 
ale i Chór był niezmordowany w śpiewie.

Zasługę w sprowadzeniu tego Chóru ponoszą 
prezes, wiceprezes i delegaci Koła, którzy niczego 
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nie żałowali, by tylko Chór akademicki mógł tu 
u nas wystąpić.

Następnie wygłosił p. St. Cyankiewicz 
Rydla: „Bajkę o królewiczn i Kasi“, poczem ode­
grano wesoły wodewil „Żyd w beczce“.

Sztuczka ta podobała się bardzo, a dowodem 
tego liczne wybuchy śmiechu zebranej publicz­
ności.

Szczególniejsze podziękowanie należy się ama­
torom, bo nie bacząc na trud ni odległość, przy­
bywali chętnie na próby, i w stosunkowo króciut­
kim czasie, zrobili bardzo dużo. Najlepszym tügo 
dowodem i zapłatą dla nich, były licznie zbierane 
oklaski.

Po przedstawieniu bawiono się ochoczo tań­
cami, przy dźwiękach muzyki z Kończyc. E 1.

Błędowice dolne. W niedzielę dnia 19. b. 
m. założono u nas Koło Tow. Szk. lud. Konsty­
tucyjnemu zgromadzeniu przewodniczył ks. pastor 
K ibacz k a, sekretarzował nauczyciel Bobek. 
Słowo wstępne wygłosił p. prof. Tęczarowski 
z Cieszyna, następnie objaśnił cele i sam statnt 
Towarzystwa. Po przepięknej mowie p. prof. T. 
przemówił jeszcze jędrnie ks. M a m i c a. Wytłu­
maczył on, jak się mówi, jak na łopacie, potrzebę 
ego tow irzystwa u nas, zarazem też powody na­

szego nędznego stanowiska politycznego. Żfłować 
należy, że więcej obywateli z Błędowic nie przy­
było na zgromadzenie i posłuchało tej pięknej 
mowy, możeby sobie ją wzięli więcej do serca, 
nie należeli do różnych „bchulvereinów“ i usunęli 
przeróżne szwab: kie napisy à la „Freiw. Feuer­
wehr in Blödowitz“ — bo powinni wiedzieć, że 
„blöd“ to bardzo „szpatne“ słowo. Do Wydziału 
wybrani : p. P a w 1 a s, burmistrz, przewodniczący; 
p. Fr. Ś c i e s z k a, zastępca ; p. P a w 1 i c a, mły­
narz, sekretarz; p. Paweł Bobek, zastępca; p. 
K. T a r a b a. skarbnik ; p. K. C h m i e 1, zast.; 
oraz pp. ks. Mamie a i rolnik Chmiel. Człon­
ków zapisanych jest 50, w tem nawet górnicy 
pracujący w Ostrawie, a bliżsi gdz.eż są? Ci się 
jeszcze namyślają! Znając jednak dobre chęci 
naszych obywateli przypuszczać należy, że Koło 
T. S. L. w Błędowicach liczyć będzie nie 50 — 
ale choc;aż 300 członków! Dotąd nie mieliśmy 
w Błędowicach Towarzystw podobnych. Kółko 
rolnicze wraz z swym sekretarzem śpi, a więc 
wszyscy chętnie powinni do Koła T. S. L. przy- 
i^ąpić i pokazać sąsiednim gminom, że i u nas 
Towarzystwo może istnieć!

Nadesłane.
Fry^ztat. W niedzielę dnia 26. b. m. urzą­

dza tutejszy oddział „Jedności“ wieczorek ku 
uczczeniu 50 let. rocznicy śmierci Adama Mickie­
wicza w którego program wejdą : Słowo wstępne, 
deklamacye i dramat pt. „Za sztandarem“. Wieczorek 
ten odbędzie się w sali browaru o godz. 7. wie­
czorem. Upraszamy szan. Publiczność z miejsca i 
okolicy o liczne przybycie. Wydział.

Kółko fryoztackie urządza w niedzielę dnia 
26. b. m. w sali p. König Steina w Dąbrowie 
wieczorek, celem uczczenia pamięci 50 tetniegu 
zgonu Adama Mickiewicza.

O liczny udział uprasza Wydział.
Polskie Tow. gun. „Sokół“ w Cieszynie 

urządza w niedzielę dnia 3. grudnia b. r. w sali 
Domu narodowego ku uczczeniu 75. rocznicy po­
wstania listopadowego uroczysty wie -zór z współ­
udziałem chóru akademicku go z Krakowa. Po 
wieczorze odbędzie się w lokalu p. Gwoździewicza 
bankiet na cześć chóru. Początek ściśle o godz. 
^8 wi ‘czorem.

Sokół we Frysztacie urządza w sobotę 
dnia 2. grudnia br. w sali „ Browaru“ uroczysty 
wieczór ku uczczeniu 75. rocznicy powstania listo­
padowego. Program wypełnią : Słowo wstępne, 
Odczyt historyczny ua tle powstania z r. 1831, 
Deklamacya, poczem nastąpi Koncert chóru aka­
demickiego z Krakowa. Bliższe szczegóły ogłoszą 
afisze. O liczne przybycie nprasza Wydział.

Stowarzyszenie spożywcze dla robotników 
i rzemieślników w Kar win ej zwułuje dnia 26. 
listopada 1905 o godz. 2. popoł. w lokahiościach 
p. Fr. Dubnickiego Walne zgromadzenie z nastę­
pującym porządkiem dziennym :

1. Przeczytanie protokołu z ostainiego wal­
nego zgromadzenia.

2. Przeczytanie statutu.
3. Zmiana statutu.
4. Wolue wnioski.
O liczny udział Członków uprasza

Zarząd.



w „Gwiazdce Cieszyńskiej“ znajduje się 
długi artykuł skierowany przeciw m<jej osobie, 
któ-\go treść podobna jest bardzo do plotek cie­
szyńskich przekupek. Ponieważ umieszczanie cią­
głych wzajemnych kłótni drobnostkowych w ga­
zecie uważam za rzecz wstrętną, przeto na zaczepki 
Gwiazdki Cieszyńskiej“ w „Głosie“ 

wcale odpowiadać nie będę, natomiast prześlę 
sprostowanie do „Gwiazdki“ i kto chce ko­
niecznie czytać te ciągłe i ciągle zaczepki i kłó­
tnie domowe, ten niechaj weźmie „Gwiazdkę“ do 
ręki, bo w naszem piśmie szkoda miejsca na takie 
rzeczy. A więc zostanę na chwilkę dla urozmai­
cenia korespondentem „Gwiazdki Cieszyńskiej .

Franciszek Friedel.

Nowo wybudowany

w bliskości dworca kolejowego i fabryki 
gwoździ jest z wolnej ręki tanio

9 do sprzedania.
Część długu pozostaje na realności. 

Bliższej wiadomości udzieli administracya naszego 
pisma. 2—8

z ~~ Potrzebny jest ■
■ ■ (k&waler) do konia i mie-

MI|7ARV szkania- Płaca: 40 kor- “»‘esięcz- 
mieázkanie, światło i opał. 

Zgłosić się należy de Dra Kłuszyńskiego w Pio­
trowicach. 1—2

Młody człowiek 
władający językiem polskim i niemieckim (możliwie 

i czeskim), znajdzie zaraz miejsce, 

jako administrator 
przy 

wydawnictwie pisma ludowego. 
Zgłaszać się należy do

p. Zygmunta Mayera w Ostrawie mor. w Domu 
polskim.

Drzewa
tramy

w jakiejkolwiek ilości lub objętości przyjmuję 
na mojej pile do rznięcia za wynagrodzeniem 
bardzo nizkiem. - ■■ =

Ryszard Fiedler.
właściciel zakładu elektr. i piły

we Frysztacie. 2—3

a«" MćiSzy na-«
(Langoohrmaschi ne)

z przyrządem do tokarstwa jest do sprzedania. Ma­
szyna ta służy do dłabania długich "ziur, wprowadzić 
można do ruchu za pomocą prądu elektrycznego i 
użyć jej Jdo ręcznej roboty. Wiadoności udzieli, 

Alojzy Gałuszka kolarz we Frysztacie. 1—3

fole budowlane ;
we wymiarze 2Ł/4 morga jest we Frysztacie przy 
drodze zebrzydowskiej zaraz do sprzedania. —1 

Wiadomości udzieli
Jan Kalnik, krawiec we Frysztacie.

= Skł.m =
dąbrowskiego węgla najlepszego 100 kg za 
1 K 40 h do kuchni i pieców żelaznych. Dla ko­
wali i do palenia cegły najlepszy węgiel kar- 
wiński mam również na składzie na dworcu kole­
jowym w Trzyńcu. Uwiadamiam Szan. obywateli 
z Trzyńca i okolicy, że węgiel dąbrowski i kar- 
wiński w moim składzie w Trzyńcu na dworcu 

zawsze kupować mogą.

8-13 P. Siwy, Trzyniec.

Drukarnia, iuťroliga- 
: tornia i księgarnia :

Bir^us i Riedl
w Przywozie

poleca się do usiug Szan. P. T.
Publiczności z miejsca i okolicy.

Ceny umiarkowane.

Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowej jako środka niezastąpionego 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatna przy- 
sjfka tei kśiążeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K trans o razem 
ze skrzynką. 2 słoiki maści centifoliowej 
franco razem ze skrzynką 3 K 60 h. —

41—52 Adresować trzeba :
Aptekarz A. '-Thierry w Pregrada 

przy Rohitsch-Sauerbrunn.
Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­

nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sądowego 
ciegania.

Najstarszy i największy 1—6 
dom ekspbrtov y całej monarchii austr. 
węgiersk. rok załóż. 1852 wysyła na 
żądanie wielki cennik z 1000 ilustr. 
zegarów, wyrobów jubilerskich, towa­
rów z chińskiego srebra, instrumentów 
muzycznych i optycznych darmo i 

HRROffiłOffia - ■ r - Matnie.
— F. PAMM, KRAKÓW, ulica Zielona 1. 3. —

,Głos ludu śląskiego“
„Osę“

wydany przez tow.
„opiCWUlK , „Jedność“ : : : : :

„Gminną ust. wybór.“ 
kupować można także we Frysztacie w księgarni 
p. Pończy (obok wieży ratuszowej), w Cieszynie 
w księgarni „Stella“ a w Boguminie w księ­

garni p. Smudy. 5—6

Przez Wysokie c. k. Na­
in, estnictwo koncesyonow.

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej 

Oświęcim (dworzec) 
sprzedaje bilety okrętowe do Ameryki 
I., II. i III. klasy dla paro­
statków pospiesznych, oraz bi­
lety kolejowe dla kolei pół- 
nocno-amerykańskich we wszy­

stkich kierunkach. 29-48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.
Bilety okrętowe do Kanady i 
biletyoj lejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

samych zegarków trzy sztuki 5 złr. 50 
ct., sześć sztuk 10 złr.

IGNACY CYPRES, Kraków
ulica Hor/afcl[a 49.41-52

Bogato ilustrowane cenniki polskie 
na życzenie darmo i opłatnie

Poszukuje zastępców.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

senzacyę.
1 niklowy zegarek kie- 
szonkovy z marką sy­
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­
kiem złr. 1-90; — tych

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowna 
Publiczność, że objąłem

w Domu polskim
w Mor. Ostrawie

© Restauracyę ©
takową prowadzę w w ł a s n y m zarządzie.

Polecam P. P. Gościom
jak najlepsze trunki wszelkiego rodzaju, 
iako to : polskie wódki, likiery, piwo i wino, 
oraz wyborową kuchnię, 
i bufet zaopatrzony w gorące i zimne przekąski.

Ceny niskie, obsługa szybka i rzetelna.
3—3 Z szacunkiem 7 \a/o!z

Kalendarze ■ 
dla różnych stanów, mniejsze i większe, w 
rozmaitych cenach są we wielkim wyborze 

do nabycia

w c. k. trafice J. Reika we Frysztacie w rynku, 
gdzie mieści się równocześnie skład papieru, 
książek i przyborów szkolnych oruz książek 

modlitewnych.
Kto chce kupić piękny kalendarz, 

niechaj tylko wstąpi do trafiki Reika a Jiiii 
znajdzie wybór wielki. 2—3

* titošnikom kakao 1 czeko.ady najusilniej zaleci.

Jana Hoffa

|&ndol-|(a^o
osiada możliwi^ iajmniejszązawartośćtiu.3zczu, 

jest przeto najlatwięjpzei i do strawienia, nie 
sprawia nigdy zatkama, a przy najwyborniej­

szym smaku, jest nadzwyczajnie tanie.
Prawdziwe tylko z nazw: aktem 

Johann Hoff
1 z marką ochro-.ią »lwa«.

Paczki po ’/. klgr. 90 hal.
» ‘le > 50 »
Wszo Izie do nabyci:’.

Najlepszy 2. 
wszystkich

ś wieży ch jadalnych 
orzechów ko kosowych.

Wydwca i odpowiedzialny za redakcyę Piotr Szwachuła we Frysztacie. Drukarnia Birgus i Riedl w Przywozie.



>. 48. Frysztat, dnia 2. grudnia 1905. Rocznik IX.

Przedpłata wynosi:

Rocznie . . . . 5 K 20 h 
Półrocznie ... 2 „ 60 „ 
Ćwierć rocznie. .1 „ 30 „

Numer pojedynczy 10 h.

Organ stronnictwa radyHalnc-iiawdewrje w Księstwie (itszyfclikni.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej 
Załączniki wszelkiego r^dzajufcenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

Wychodzi w każdą sobotę. —

OGŁOSZENIA
(INSERATY) 

przyjmują Kię pr z y s tę pta
opłatą ; od wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust. 
Tłumaczenie ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

Pamiętajcie o funduszu organizacyi narodowej. -wc

czasem przyznaje prawo wyborcze tylko tym,

Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!

„jutro do szturmu uderzy . . . !“

Śląska reforma wyborcza.
„Brouią się eszcze twierdze Granady, 
„Ale w Granadzie zaraza . .

(A. Mickiewicz : „Konrad Wallenrod“.)

Można śmiało te słowa poety przystoso­
wać do zachowania się sejmów krajowych 
wobec walki o powszechne prawo głosowania. 
Pod naciskiem mas ludowych, wołających o 
sprawiedliwość „padają w gruzy“ warownie 
przywilejów, nawet rząd centralny musiał na 
rzecz powszechnego prawa glosowania uczynić 
ustępstwo, tylko jeszcze sejmy krajowe, repre­
zentowane po największej części przez kapi­
talistów, obszarników i idyotów burżuazyjnych 
a w najlepszym razie przez szowinistów naro­
dowych bronią się na wzór błędnych rycerzy 
iak przed widmem, przed jakąkolwiek reformą 
wyborczą

Nie wyróżnił 'się w tym kierunku i ślą­
ski sejm krajowy. Goście i przyjaciele 
hr. Larysza sproszeni na zabawienie sie 
w obrady do Opawy, czuli że trzeba sztur­
mującemu ludowi coś dać koniecznie, myśleli 

i więc tylko nad tern, żeby mu dać j a k n aj- 
I mniej a ubrać to w szatę ogromnej ofiar­

ności.
I wprowadzili czwartą kuryę, która 

nie jest niczem innem, tylko prostém oszust­
wem wyborczem, bo w niczem zasady dzi­
siejszego systemu wyborczego nie zmienia, a 
pozorami tylko łatwowiernych bałamuci. 
Jest to niby kurya powszechna a tym-

ktorzy w danej gminie p r z y n a j m n i e j 
rok mieszkają a zatem daje prawo n i e- 
równe dla wszystkich i niepowszechne. 
Manerw ten ma na celu umyślne pokrzyw­
dzenie robotników, których w kraju naszym 
jest najwięcej a którzy szukając pracy i za­
robku przenoszą się zbyt często z miejsca na 
miejsce i dlatego wymaganego reformą wy­
borczą „zasiedzenia“ nie posiadają.

Nawet! „bezpośredniość“ wyborów, 
choć jest rzeczą bardz'.» pożądaną, w śląskiej 
reformie wyborczej ma tytko iluzoryczne zna­
czenie i wielkiej korzyści nie przyniesie, bo 
okręgi wyborcze uczyniono tak wielkie, 
K bezpośrednie głosowanie wybór posła raczej 
utrudni. Gdyby bezpośrednie wybory miały 
przynieść korzyść dla kraju, należałoby p o- 
mnożyć liczbę posłów, czyli zmniej­
szyć okręgi wyborcze. Tymczasem w tym 
właśnie kierunku incyatorzy reformy z a- 
drwili po prostu z ludu śląskiego.

Okręgi wyborcze, jak to już w poprzed­
nim numerze wspomnieliśmy, utworzono nie

na podstawie narodowej ani na podstawie rze- skiej radzie Larysza resztki błędnych rycerzy 
czywistych potrzeb kraju, ale dla dogodzenia już lud zatknął swój sztandar na muracłi 
~ 1z k i z z ź z i r. i z „. i o c k i e j i dla uda- szlachecko-kapitahstycznej twierdzy a 

dn Sipimn nosła rn- Git.-n dn
większości niernić 
remnienia wprowadzenia do Sejmu posła ro­
botniczego. Olbrzymie zagłębie węglowe, 
mające prawo do posiadania posła ze sfer 
robotniczych, umyślnie przydzielono częściami 
do dwóch okręgów’ wyborczych, tak 
samo krzywdząco rozdzielcie i inne ogniska 
przemysłowe, posiadającą największą ilość lud­
ności robotniczej

Pod względem narodowym uczynio­
no ludowi śląskiemu jeszcze większą krzywdę. 
W dwóch okręgach wyborczych (miasta i Śląsk 
opawski) zapewniono mandaty dla posłów 
niemieckich, natomias t dwa następne 
okręgi rzucono na łup n i p e wn e j walki 
wyborczej, z której w najlepszym razie wyj­
dzie posłem jeden Polak (w ot^cęu bogumińsko- 
cieszyńskim) i jeden Czech (vT okręgu opawsko- 
frysztackim). Czyż to jest podział oparty na 
naturalnych warunkach ? Cóż pomoże 
np. Frysztatowi i Ostrawie polskiej powszech­
ne głosowanie, skoro wybierać ma wspólnie 
z Opawą, Klimkowicami i Frydkiem i mogą 
być pewne, że głosy czeskie je zmajoryzują ? 
Nie jest że to raczej zręczne spotegowan’ j 
waśni czesko-polskiej, aby z niej Niemcy mogli 
skorzystać ?

Z tego wszystkiego widać, że Niemcy 
nadużyli tylko hasła reformy wyborczej, aby 
utrwalić swoje stanowisko tak w Sejmie jak i 
w Wydziale krajowym. Cóż sie bowiem zmieni 
w Sejmie śląskim, jeżeli na podstawie takiej 
uprzywilejowanej powszechności 
wyborów wejdzie doń jeszcze dwóch posłów 
niemieckich, jeden czeski i polski? Czyż nie 
będzie to tylko zwiększony dwór hr. Lary s za?

Dlatego też lud śląski taką reformą za- 
dowolnić się nie może. Jego słusznym żąda­
niom tylko wówczas stanie się zadosyć, jeżeli 
kurye zostaną zniesione a zapro­
wadzone pows-zechne i równe prawo głosowa­
nia bez żadnych warunków i ogra­
niczeń. Liczymy’ na to, że rząd nie przed­
łoży do sankcyi takiej cudackiej reformy 
wyborczej, nie wysłuchawszy wprzód głosu 
l u d u, objawionego na zgromadzeniach i w pra­
sie śląskiej, — a wreszcie nie cofniemy się 
przed żadną walką i nie spoczniemy 
w niej, aż stanie się żądaniom naszym za­
dosyć.

„Szańce Granady“ nie utrzymają 
się długo, „Zaraza“ powszechnego gloso­
wania i do bram sejmowych sie wedrze i u- 
przywilejowanych obrońców przywileju wy­
płoszy. Więc choć bronią się jeszcze w opaw-

W sprawie polskiego Semi- 
naryum w Cieszynie.

Urzędy gt in ć; k Starostwa cieszyńskiego 
wysyłają w najbliższych dniach do Rządu krajo­
wego w Opawie petycyę następującej treści : 
„Ze względu na to, .

że założenie samoistnego semiuaryum nauczy­
cielskiego nie jest żadnym prezentem Rządu dla 
ludności polskiej, ale spełnieniem prostych obo­
wiązków Jego względem tej ludności, jej Kultu­
ralnych potrzeb i praw,

żh do tego semiuaryum w przeważnej części 
będą uczęs dl*
z powolu ubóstwa ludności po skiej ostęp lo in­
nych szkół średnich jest i tak utrudniony,

. że. jęźęli to seminaryum ma spełnić swoje za­
danie, jeżeli ma wykształcić jak najwięcej nauczy­
cieli, których brak wielki wszędzie daje się odczuć, 
to musi staną'’ aa miejscu przystępnem dla jak 
najszerszych kół społeczeństwa polskiego,

że miasto Cieszyn jako centrum Śląska wschod­
niego najlepiej odpowiada temu zadaniu, a utrzy­
mywanie synów naszych w tern mieście jest ze 
stosunkowo najmniejszymi wydatkami i trudami 
połączone,

Urzędy gminne c. k. Starostwa cieszyńskiego 
proszą,

aby c. k. Rząd krajowy sprawy założenia 
samoistnego polskiego seminaryum nauczycielskiego 
jako sprawy czysto oświatowej nie pozwolił mie­
szać ze sprawami polityczne®!’,

aby miastom o to seminaryum nie pozwolił 
targować się jako o rzecz czysto finansową, gdyż 
my chłopców swoich wysyłamy do szkół, aby się 
czegoś nauczyli, a nie, żeby miasta ciągnęły z nich 
korzyści,

aby seminaryum polskie z tych wszrst- 
iich ważnych przyczyn urządził w mieście 

Cieszynie.

Wysoki c. k. Rząd krajowy niezawodnie 
uwzględni to życzenie nasze i seminaryum polskie 
założy tam, gdzie ludność, dla której jest prze­
znaczone, mogłaby najłatwiej z niego korzystać.“

Petycyę tę należy poprzeć uchwałami jak 
najliczniejszych zgromadzeń. Niebezpieczeństwo 
jeszcze nie minęło, choć decyzya w sprawie prze­
niesienia paralelek jeszcze nie zapadła. Trzeba 
zatem łączyć siły i trwać niezmiennie na stano­
wisku, że nie odstąpimy pod żadnym warunkiem 
od żądania

samoistnego polskiego seminaryum 
nauczycielskiego w Cieszynie. Ko jest 
dzisiaj nasz pierwszy postulat na o- 
d o w y !



Srt. 2. _________________ _____ ________

Zapowiedź powszechnego 
prawa głosowania.

Dzień 28. listopada pozostanie na długo pa­
miętnym w dziejach Austryi. W ogromnem na­
prężeniu oczekiwano przyrzeczonego oświadczenia 
rządu w sprawie reformy wyborczej i oświadcze­
nie takie istotnie nastąpiło.

Zaraz na wstępie 1. posiedzenia Rady państwa 
wypowiedział prezydent ministrów br. Gautsch 
dłuższą mowę, w której oświadczył, że

w lutym r. 1906 przedłoży rząd pro­
jekt nowej reformy wyborczej, oparty 
na podstawie

powszechnego, równego i bezpośrednie­
go głosowania.

Zwłoka nastąpi z tego powodu, że rząd musi 
dopiero nad tą sprawą przeprowadzić studya, ce­
lem dostosowania nowej ustawy do narodowych i 
ekonomicznych stosunków Austryi. Br. Gautsch 
nie wyjaśnił też jeszcze szczegółów projektu, o- 
graniczył się tylko do uwag ogólnych.

Między innemi powiedział więc, że powszech­
ne prawo głosowania musi u nas tak być prze­
prowadzone, aby i poszczególnym narodom w 
Radzie państwa zapewniło ich znaczenie na­
rodowe i kulturalne. W tym cel' zamie­
rza rząd utworzyć jednolite narodowo odgra­
niczone okręgi wyborcze.

Projekt br. Gautscha jakkolwiek nieznany 
jeszcze w szczegółach, co do których zapewne 
wyłonią się i głosy niezadowolenia i roz­
maite sądy, — w zasadzie przecież uznaje system 
kuryalny za zły i przestarzały i przyjmuje 
za podstawę powszechne głosowanie, które 
nikomu, nawet n i e urn i e j ące m u czytać i 
pisać, prawa wyborczego nie odmawia.

Ustępstwo rządu jest wynikiem dzielnej walki 
. Judu robotniczego, który męską postawą a w ostat­
nim czasie groźbą strejku powszechnego rzucił 
ogromny popłoch na rząd i sfery uprzywilejowana 
O tem zwycięstwie politycznem napiszemy ob­
szernie w następnym numerze.

Zjazd „ziemców“ w Moskwie 
a Królestwo polskie.

Gnębicielem i prześladowcą Polaków pod za­
borem rosyjskim jest r z ą d carski. Ale rząd 
to jeszcze nie naród. Ciekawą też było wielce 
rzeczą, jakie zdanie w kwestyi Królestwa polskie­
go wypowie obecny zjazd ziemców w Moskwie, bo 
członkowie jego to przecież prawdziwi reprezen­
tanci narodu rosyjskiego.

I pod tym zględem doszła nas bardzo ra­
dosna wiadomość. Podczas obrad nad sprawą 
Królestwa polskiego, wszyscy mówcy przemawiali 
■w duchu tak przychylnym dla Polaków, iż oprzeć 
się nie można przekonaniu, że naród rosyjski 
pragnie żyć w miłości i zgodzie z narodem pol­
skim. Jeden z mówców zaznaczył wprost, że 
w przyszłym związku państw słowiańskich Polska 
odegra pierwszorzędną rolę, inny że auto­
nomia Królestwa polskiego leży wprost w inte­
resie państwa rosyjskiego i wzmocni 
jego byt, — a wszyscy potępiali zaprowadzenie 
niesprawiedliwego stanu wojennego w Królestwie 
i oburzali się ua intrygi dyplomatyczne Niemców, 
mięszających się do wewnętrznych spraw Rosyi.

W końcu w sprawie Królestwa polskiego u- 
chwalono prawie jednogłośnie następujące rezo- 
lucye:

„Potwierdzając w całości uchwałę poprzed­
niego zjazdu miejskich i ziemskich działaczy 
■w sprawie autonomii Królestwa polskiego i oświad­
czając jednocześnie, że wskazane w tej uchwale 
rozstrzygnięcie kwestyi polskiej nietylko niema 
nic wspólnego z pojęciem oddzielenia Polski od 
Rosyi, lecz przeciwnie, przedstawia się ono ko­
niecznym środkiem do trwałego zabezpieczenia 
całości i potęgi monarchii rosyjskiej, i że z tego 
powodu motywy rządowego komunikatu, usprawie­
dliwiające wprowadzenie stanu wojennego w Kró­
lestwie polskiem dążeniami do autonomii i uznające 
te dążenia, jako pierwszy krok do oderwania się 
od Rosyi, zupełnie nie odpowiadają rze- 
czywistemu położeniu rzeczy — po­
stanowił Zjazd dla uspokojenia Polski uznać 
konieczność natychmiastowego wpro­
wadzenia następujących środków:

1) Zniesienie wprowadzonego w Królestwie 
polskiem stanu wyjątkowego; 2) formalne włą-
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czenie w zakres spraw, podlegających rozstrzyg­
nięciu pierwszego narodowego zebrania przedsta­
wicieli Rosyi, sprawy wprowadzenia w Królestwie 
polskim ustroju autonomicznego przy zacho­
waniu państwowej jedności monarchii ; 3) natych­
miastowe wydanie tymczasowych rozporządzeń o 
wprowadzeniu polskiego i innych miejscowych 
języków przynajmniej w szkołach początkowych, 
oraz zarządach i sądach gminnych i o dopuszcza­
niu tych języków w czynnościach sądów pokoju.

Rezolucye te wręczy br. W i ttem u wybrana 
na zjeździe deputacya ziemców, która zarazem 
udzieli mu informacyi i o innych powziętych uchwa­
łach. Spodziewać się należy, że z tak poważnym 
głosem rząd rosyjski liczyć się będzie, że przeto 
i dla Królestwa polskiego zaświeci wkrótce lepsza 
doba.

Duma państwowa ma się zebrać po raz 
pierwszy w lutym 1906. r. ; w razie zniesienia 
stanu wojennego, czogo spodziewać się należy w 
najbliższych dniach, przedsięwzięte zostaną do niej 
wybory i w Królestwie polskiem. Duma państ­
wowa powinna przeprowadzić zupełną autonomię 
Królestwa polskiego.

Z rewolucyjnej Rosyi.
Na olbrzymim obszarze ziem carskich ogień 

rewolucyi ani chwili nie gaśnie. Zaledwo 
zdołano stłumić bunty wojskowe w Kronsztadzie 
i Władywostoku, wybuchł nowy bunt wśród za­
łogi sebastopolskiej i przybrał olbrzymie rozmiary. 
Sébastopol, twierdza nad Morzem Czarnem, odzna­
czał się zawsze niekarnością żołnierzy. Podczas 
pierwszej fazy rewolucyi, po 21 stycznia b. r., 
wybuchły w Sebastopolu groźne rozruchy wśród 
załogi i ponawiały się przy każdej sposobności. 
Obecny wybuch rewolty jest więc tylko nowem 
ogniwem w długim łańcuchu wybuchów rewolu­
cyjnych w tem mieście.

Telegramy donoszą o tej rewolucyi następu­
jące szczegóły : j

Wśród marynarzy objawiło się już od dłuż­
szego czasu silne wrzenie, które w dniu 23. listo­
pada zamieniło się na otwartą rewoltę. 
W dniu tym marynarze rozbroili i uwięzili ofice­
rów i zastrzMili admirała Pisa rew- 
s kie g o. Następnie wybrali w ł a s n ą władzę. 
Wkrótce przyłączyli się do zbuntowanych mary­
narzy także robotnicy arsenału mary­
narki. — Dnia 24. w południe buntownicy udali 
się przed koszary pułku brzeskiego, a nakło­
niwszy go do przyłączenia się do 
j unt u, wraz z nim pomaszerowali do miasta 
z muzyką na czele, która grała hymn carski. 
Gdy pochód zbliżył się do koszar białostoc­
kiego pułku, żołnierze tego pułku powitali 
nadchodzących głośnemi okrzykami: „hurra!" 
Pułkownikowi i oficerom udało się jednakże ten 
pułk przynajmniej powstrzymać od przyłączenia 
się do buntu. Marynarze udali się następnie do 
drugich koszar białostockiego pułku i tam pozy­
skali żołnierzy do ruchu rewolucyjnego.

Z Moskwy donoszą, że w Sebastopolu wybuchł 
nie bunt, lecz dobrze zorganizowana 
rewolucya wojskowa. Rewolucyoniści o- 
panowali twierdzę, port i całe miasto. Komi­
tet marynarzy utrzymuje wzorowy porządek. Nie 
było ani plądrowań, ani pogromów.

Równocześnie z rewolucyą w Sebastopolu, 
wybuchł powszechny bunt całej floty 
czarnomorskiej. Cztery okręty wojenne 
stanęły w pozycyi bojowej przeciw skonsygnowa- 
nemu na lądzie wojsku. Rowolucyoniści posiadają 
artyleryę i ustawili ją na bulwarze sebastopolskim. 
Miasto od lądu i morza zupełnie odcięte.

Korespondencye.
Z Marklowic. Jakiś marny idyota umieścił 

swój jeszcze marniejszy elaborat w „Gwiazdce 
Cieszyńskiej" pełen kłamstw i przestarzałych, 
średniowiecznych poglądów, z którym jednak w po­
lemikę wdawać się nie będę, będąc przygotowany 
na to, że redakcya takowej mi nawet nie umieści, 
bo wiem, żeście postanowili na te ciągłe już wprost 
obrzydliwe zaczepki ze strony „Gwiazdki" nie 
odpowiadać. Napiszę natomiast i poinformuję czy­
telników choć trochę o tutejszych stosunkach. 
Wybrany został zeszłego roku burmistrzem p. 
Antoni Szopa i to jedynie dlatego, ponieważ 
okazywał się okrutnie bezstronnym i samodzielnym
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— dużo obiecywał lecz w rzeczywistości przed­
stawia on nam się zupełnie w przeciwnym świetle. 
Jeżeli dawniej było źle — to ter- z jeszcze gorzej
— jeżeli dawniej rządził burmistrzem p. Kuczek g
— to teraz jeszcze bardziej i dochodzi do tego, że v
marklowski wójt nawet paszportu dla świni bez s
porady p. Kuczka nie napisze. Jakiś głuptas po- p
wiedział, że obecny burmistrz zabiera się do reform. Î
Jest to sobie chyba złośliwa uwaga, bo o jakiej- n
bądź reformie w gminie z jego strony nikt nie n
wie a zresztą p. Szopa potrafi znakomicie intry- ł
gować — współobywateli prześladować, dokuczać, g
ale o reformie jakiejś człowiekowi temu ani się (
śniło. Aczkolwiek obywatelom więcej światłym (
wcale p. Szopa na wójta nie odpowiadał to jedna- j
kowoż i nawet ci bezbożni radykałowie oddali 1
głosy na pobożnego Szopę, aby tylko była zgoda t 1
i spokój w gminie i ahy ten przełożony gmiuy był I i 
dla obywateli ojcem, bo tak przecież być powinno. 
Niestety stało się inaczej. Należałoby słyszeć
ile razy, i komu udzielił on też pomocy, czy to 5
słowem czy czynem, a natomiast my słyszymy «
tylko ciągłe narzekania, że tamtego ukarał, tam- ,
tego podał do sądu, z tamtym się już sądzi, na 1
tym się chce zemścić, z tamtym prowadzi wojnę j
i t. p. I to ma być ten pobożny człowiek — 
niby dobry katolik, który bez zemsty i bez wojny < 
domowej żyć nie może. Takichto dobrych katoli­
ków, którzy na oko Panu Bogu świeczkę zapalają, 
nazywamy chyba bardzo słusznie „klerykałami". 
Ale tu się jeszcze inne nielegalności w gminie 
dzieją. Wydział gminny uchwala pewne sprawy 
a burmistrz ten postępuje wbrew uchwałom 
gminy i nietylko, że sobie lekceważy uchwały wy­
działu gminnego, lecz odzywa się wprost z lekce­
ważeniem o kompetencyi wydziału i w ten sposób 
publicznie osłabia powagę jego. Jeżeli starostwu 
przeciw temu bezprawiu czy też głupocie, — bo 
rzeczywiście nie wiemy, jakby to postępowanie 
nazwać — energicznie nie wystąpi, wtenczas p. 
burmistrz przygotowany być może na bardzo nie­
miłą niespodziankę i wojnę we wydziale, jaka 
dotychczas w Marklowicach nie istniała. Może on 
sobie lekceważyć i ignorować swoich domowników, 
ale niechaj pamięta, że wydział gminny jest dla 
niego władzą, której on słuchać musi.

Frysztat. W poniedziałek odbyły się tutaj 
wybory delegowanych do powiatowej kasy chorych. 
Rządząca klika jak zawsze tak i teraz pi czyniła 
wszelkie przygotowania, aby niedopuścić opozyc yi 
do zwycięstwa. O odbyć się mających wyborach 
ną delegatów kazał burmistrz uwiadomić chlebo­
dawców w części w sobotę a w części w niedzielę 
czyli jeden dzień przed wyborami, aby uniemożli­
wić drugiej stronie porozumienie się. tíami zas 
zwołali „dla swi ich" posiedzenie i rozpoczęli przy­
gotowaną już agitacyę. Robotników, dla których 
kasa ta istnieje i którzy powinni w pierwszym 
rzędzie wiedzieć o odbyć się mających wyborach 
wcale nie uwiadomiono, co sprzeciwia się 
wprost przepisom ustawy. Władza polityczna 
wcale w te sprawy nie wgląda i oczka zamyka a 
i. Frómel, ten robi ze Stankuszem i Hof­
manem, co mu się podoba. Któżto słyszał, aby 
się walne zebranie < dbywać mogło bez uwiado­
mienia członków kasy? Coś podobnego dziać się | 
może tylko we Frysztacie, gdzie panuje ten wstrę­
tny i haniebny absolutyzm! Niemniej wyrazić 
musimy nasze zdziwienie, że ludzie nasi z Frysz- 
tatu, Raja i Kaczyc, a pracujący u p. Wolfa 
poszli we większej części wybierać Niemców, 
którzy są wrogami robotników! Ludzie, czy wy 
nie wiecie, że Kasa chorych jest instytucyą waszą? 
Dlaczegóż nie wybieracie do Zarządu osoby dla 
sprawy robotniczej życzliwe ? Ilu jest takich, 
którzy narzekają na różne pokrzywdzenia, szcze; 
golnie ze strony lekarza Frómla — a ci sami 
ludzie teraz przy wyborach w swojej głupocie 
wybierali na rozkaz Frómlowych naganiaczy. Po­
mimo tych sztuczek, brakowało opozycyi jedynie 
5 głosów do zwycięstwa a czterech kandydatów 
z listy ..pozycyjnej na delegatów wybranych zoj 
stało. P. Firla oczywiście jako '„dobry PolaK 
we wyborach tych udziału nie brał, bo przyjem­
niej mu było siedzieć u ... Stankusza, gdzie 
chyba studyował nad jeszcze dłuższym intryganc­
kim artykułem dla „Gwiazdki Cieszyńskiej". Pa» 
Firla sobie myśli, co nas Polaków takie „gł»?' 
stwa", jak zwycięstwa przy wyborach, obchodzić 
mogą ? Zresztą z jakiej racyi możemy od nieg0 
wymagać współudziału przy wyborach, skoro D» 
naszej liście opozycyjnej byli także niemieccy 
czescy robotnicy a co najgorsza, że wybory 
odbywały się bez poprzedniego nabożeństwa.
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Kronika.
Demonstracye na rzecz powszechnego 

głosowania odbyły się dnia 28. listopada, jako 
w dzień otwarcia parlamentu, we wszystkich mia­
stach krajów austryackich i wypadły wprost im­
ponująco. Wszędzie ustała praca, sklepy i gospody 
były p° największej części zamknięte, przez co 
miasta przybrały charakter świąteczny. Najlepiej 
można to było zauważyć w Mor. Ostrawie i wca- 
łem zagłębiu v ęglowem ostrawsko-kai wińskiem, 
gdzie też manifestacye te wypadły najświetniej. 
Ogromne wiece ludowe odbyły się w Morawskiej 
Ostrawie i Orłów ej. Przemawiano na nich 
po polsku, czesku i niemiecku. Uczestników ob­
liczają na każdym z wieców 20 do 30 tysięcy. 
Uchwalono na nich rezolucye, uznające koniecz­
ność zaprowadzenia powszechnego głosowania i 
grożące w razie przeciwnym użyciem ostatecznego 
Irodka tj. masowego strejku, który jest 
zdolnym podciąć byt państwowy u samych pod­
staw. Z ogromnym entuzyazmem przyjęto na 
wiecach telegraficzną wiadomość z Wiednia, że 
rząd przedłożył istotnie parlamentowi zaraz na 
pierwszem posiedzeniu projekt reformy wyborczej, 
oparty na zasadzie powszechnego gło­
sowania.

Demonstracye wtorkowe były jak gdyby p o- 
liczeniem sił ludu pozbawionego dotąd praw 
obywatelskich i widać, zaimponować musiały rzą­
dowi, kiedy się uląkł i ustąpił.

Cieszyn. Z „Macierzy szkolnej“ dla 
Księstwa Cieszyńskiego. Posiedzenie 
Zarządu Macierzy odbyło się w sobotę d. 18. li­
stopada w sali stowarzyszeń w Domu narodowym 
w Cieszynie. Przyjęto tekst sprawozdania z czyn­
ności towarzystwa za czas od 16. września 1904. 
do 15. września 1905. (rok administracyjny „Ma­
cierzy“), które Zarząd ogłosi w najbliższym czasie. 
Oznaczono termin dorocznego walnego zgromadze­
nia członków na d. 13. stycznia r. 1906., oraz 
dokonano losowania członków Zarządu, tak. że 
Walne zgromadzenie będzie musiało wybrać czte­
rech członków Zarządu i trzech zastępców. Mia­
nowano delegatem Macierzy p. Władysława R o- 
t her ta, profesora uniwersytetu w Odesie. Przy­
jęto do wiadomości prace około rozbudzenia ruchu 
składkowego na rzecz Macierzy na Śląsku. List 
składkowych rozesłano 190, tak, że obecnie 
-w większości gmin polskich na Śląsku są już 
lisy składkowe Macierzy. Wyrażono wdzięczność 
tym osobom, które zgłaszają się same o listy skład­
kowe. Posiedzenie zakończyło się załatwieniem 
szeregu spraw administracyjnych i przyjęciem no­
wych członków. Przewodniczący na rozstanie 
wzywał członków Zarządu, aby nie ustawali 
w pracy jednania Macierzy nowych członków, aby 
tym sposobem przysporzyć Macierzy funduszów na 
cele towarzystwa zwłaszcza, że zadania Macierzy 
rosną z dniem każdym.

Dąbrowa. Kółko amatorskie oddz. I. „Jed­
ności“ w Dąbrowej urządza w niedzielę 3. grudnia 
1905 przedstawienie amatorskie. Olegraną będzie 
3 aktówka P. Kołodzieja p. n. „Na wymiarze“.

O liczny udział uprasza Wydział.
Szumbark. 50 tą rocznicę zgonu naszego 

największego wieszcza Adama M i c k i e w i c za 
uczciła szkoła nasza uroczystością w dniu 26. 
listopada. Licznie zebranej dziatwie szkolnej opo­
wiedział treściwie życie i zasługi poety nauczy­
ciel p. W. Następnie odegrali uczniowie klasy 
trzeciej balladę Mickiewicza „Po wrót taty“, 
scenizowaną przez Gołębiowskiego. —- Treść mo­
ralna, dobra gra młodziutkich amatorów i liczne 
ńpiewy, przeplatające sztuczkę utkwią długo w pa­
mięci młodzieży.

Rychwałd. W niedzielę dnia 19. listopada 
b. r. odbyło się u nas pierwsze z rzędu przed­
stawienie teatralne, które odegrała miejscowa 
młodzież. Pp. amatorki i amatorzy, których 
przeważna część występowała po pierwszy raz 
na scenie, wywiązali się bardzo dobrze ze swego 
zadania. Publiczność, która się licznie zebrała, 
„pękała“ od śmiechu, jak to afisze z góry zapo­
wiadały. W dwóch przerwach odśpiewał tutejszy 
chór mięszany 6 pięknych pieśni, którym się 
publiczność z prawdziwem zachwyceniem przy­
słuchiwała.

Młodzież nasza okazała przez pierwsze wy­
stąpienie publiczne, że posiada najlepsze chęci i źe 
nie uległa jeszcze namowom obcych przybyszów. 
Śmiało więc do pracy, a zwycięstwo po nasze 
stronie.

Nawsie. W niedzielę dnia 19. listop. w nocy 
poturbowali tu mocno trzej parobcy rolnika Nie­
dobę (od Motyki), gdy wyszedł z izby na dwór, 
słysząc szczekanie psa, i omało go nie zatłukli na 
śmierć. Aby takiej hołoty, przynoszącej całej 
wsi wstyd, nie przybywało, powiuniby . wszyscy 
nasi obywatele i rolnicy zachęcać młodzież naszą, 
aby przystępowali do stowarzyszenia młodzieży, 
aby czytali książki z biblioteki i odegrali czasem 
jaką sztukę. Tymczasem ci starzy śmieją się 
z tego wszystkiego i wcale nie wiedzą dlaczego 
młodzież się demoralizuje.

Z Michałkowie. Dnia 19. listop. urządził 
„Sokół“ tutejszy staraniem p. Fr. M. tutejszego 
nauczyciela, uroczyste pamiątkowe nabożeństwo, 
za poległych w powstaniu polskiem r. 1830. 
Udział publiczności w nabożeństwie był nadzwy­
czaj liczny; do Mszy św. służyło dwu umunduro­
wanych „Sokołów“ nauczycieli, zaś podczas Mszy 
św. odśpiewała licznie zgromadzona publiczność 
w kościele, dwie nasze narodowe modlitwy, a mia­
nowicie: „Boże Ojcze“, i „Boże coś Polskę“. 
W południe mieli „Sokoli“ wspólny obiad, zaś po­
południu wygłosił jeden z Druhów odczyt o „Po­
wstaniu listopadowem“ ; wieczór odegrano obrazek 
dram. p. t. „Dziesiąty pawilon“ pod reżyseryą p. 
Fr. M. Sztuka została odegraną bardzo dobrze, 
a nadzwyczaj licznie zgromadzona P. T. Publicz­
ność, nie szczędziła wykonawcom oklasków.

Spodziewając się, że szan. Redakcya wiado­
mość tę na szpaltach „Głosu“ zamieści, wyrażamy 
serdeczne podziękowanie wszystkim biorącym u- 
dział w całej tej uroczystości.

Czołem !
Wydział „Sokoła“ polskiego w Michałkowicach.

Cieszyn. Dnia 26. listopada b. r. urządził 
„Oddział Jedności cieszyńskiej“ przedstawienie 
amatorskie w sali Domu narodowego. Odegraną 
została sztuka „Na cel dobroczynny“ i 
monolog, poczem nastąpiły tańce. Bawiono się 
ochoczo do godziny 2. po północy. Sala była 
zapełniona tylko przez rzemieślników, robotników 
i studentów, bo inteligeneya nasza nie pokazała 
się wcale, dając przez to dobry przykład łączno­
ści naszego ludu polskiego i na ziemi śląskiej. 
Smutną bardzo jest rzeczą, iż wprowadzony został 
na Śląsk galicyjski zwyczaj, że inteligeneya pol­
ska usuwa się na każdym kroku od rzemieślników 
i robotników, a przez to zamiast zdobywać ich 
przychylność, zraża ich sobie i wystawia nie­
uświadomione warstwy naszego biednego polskiego 
ludu na pastwę naszych wrogów, którzy umieją 
z tego korzystać i przez to też jedynie wzrastaj?, 
w siły tu na naszej ziemi polskiej.

W pięćdziesiątą rocznicę śmierci Mickie­
wicza wydała Macierz polska książkę p. t. „O 
naszym największym poecie Adamie Mickiewiczu“. 
Autor Mikołaj Niedźwiedzki, inspektor szkol­
ny w Żółkwi, znany z doskonałych prac popula­
ryzatorskich, zdołał przedstawić bardzo barwnie 
żywot i zasługi Adama, z niezwykłem ciepłem i 
z wielką prostotą. Z każdego wiersza broszury 
bije najszczerszy duch patryotyczny. „Uczcie się 
od Mickiewicza kochać Polskę, pracować i cier­
pieć dla niej“ — oto myśl przewodnia książeczki. 
Pojawia sie to wydawnictwo Macierzy w porę, 
bo tuż w czasie uroczystych obchodów Mickiewi­
czowskich. —' Cena egzemplarza 60 hal.

Uroczysty poranek kù uczczeniu 50 letnie 
rocznicy śmierci Adama Mickiewicza odbył się 
w poniedziułek, dnia 27. listopada w szkole pol­
skiej ira. M. Konopnickiej w M, Ostrawie. Zna­
czenie uroczystości wyjaśnił kierownik szkoły p. 
Wojdałowicz w dłuższem przemówieniu o ży­
ciu i dziełach Mickiewicza, poczem nastąpiły śpie­
wy pieśni narodowych i stosowne deklamacye.

Dom polski otwartym zostanie dnia 2. b. m. 
w Czerniowcach na Bukowinie, na naszych kre­
sach wschodnich, gdzie Polacy podobnie jak na 
Śląsku toczyć muszą ciężką walkę z obcymi ży­
wiołami. Nowej placówce polskiej życzenia zogni­
skowania myśli narodowej przesyła lud polski 
z kresów zachodnich.

Nadesłane.
Z Michałkowie. Znowu zbliża się szybkim 

krokiem zima, pora roku, która dotkliwie dokucza 
dorosłym i dostatnio nawet ubranym, a coż dopiero 
mówić o maluczkich, którzy nietylko dostatniego, 
ale lichego częstokroć nawet nie mają ubrania.

Takichto biedaków, których nieraz rodzice 
o głodzie wyszlą do szkoły, mamy u nas bardzo 
wiele.

Ażeby choć częściowo przynajmniej w naj­
gorszej porze roku, osłodzić nędzę tych biednych 
dzieci, urządza się w szkołach Święta Bożego 
Narodzenia tzw. „Gwiazdkę“ i obdarza je różny­
mi podarunkami.

Dzieci nasze, to dzieci biednych robotników, 
którzy chociaż prześladowani ustawicznie przy 
pracy, przez naszych wrogów, że się „ośmielili“ 
posłać dziatki swoje do polskiej szkoły, przecież 
dzielnie się trzymają mowy przodków swoich i nie 
pozwalają się wynaradawiać.

Czyż możemy więc dzieciom ich pozwolić 
trząść się w zimie od mrozu ? Musimy je zao­
patrzyć w obuwie i odzież. — Ponieważ ale sami 
nie posiadamy takich funduszów, ażeby w potrze­
bne ubranie zaopatrzyć przeszło 400 dzieci, 
przeto apelujemy do ofiarnych serc polskich, ażeby 
jak dotychczas i teraz nie zapominały o naszej 
kresowej szkole, lecz dopomogły nam do urządze­
nia „Gwiazdki“ naszym biednym dzieciom.

Łaskawe datki w gotówce lub naturze, przyj­
muje „Czytelnia p o 1 s k a“ w Michałkowicach, 
składając za łaskawe bratuie poparcie z góry, 
staropolskie „Bóg zapłać“!

E 2307/5
7.

Edykt sprzedaży.
Na zlecenie JanaSchindlera. właściciela młyna 

we Frystacie, zastąpionego przez Dra Kreisla ad­
wokata we Frysztacie odbędzie się

dnia 20. grudnia 1905, o godz. 9. dopoł. 
w sądzie niżej podanym biuro 1. 7, sprzedaż 
realności 1. 374 w Dąbrowej Iwh. 398 (piekarnia).

Sprzedać się mająca realność oszacowaną jest 
na 15.484 K zaś zajniższa cena wywołania wynosi 
7742 K. Wadyum wynosi 1548 K 40 h.

Ç. sąd powiatowy wc frysztacie, odział IV.,
dnia 9. listopada 1905.

(j. oj Hoffmann na. p.

E 2100/5
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Edykt sprzedaży.
Na zlecenie p. Henryka GHdanowskiego, 

c. k. notaryusza we Frysztacie odbędzie się 
dnia 20. grudnia 1905 o godz. 10. dop.

w sądzie niżej podanym, biuro 1. 7, sprzedaż real­
ności :

I. gruntu XXV z domem mieszkalnym I. 286 
w Orłowoj Iwh. 182.

II. gruntu LXXI w, Orłowej Iwh. 239.
Sprzedać się mająca realność oszacowaną jest 

ad I na 10.440 K, ad II na 312 K. Najniższa 
cena wywołania wynosi ad I na 6933 K 34 h, 
ad II na 208 K. Wadyum wynosi ad I 1044 K, 
zaś ad II 31 K 20 h.

Ç. H. sąd powiatowy, frysztat odział IV.
dnia 9. listopada 1905.

(L. S.) Hoflmann m. p.

Przeproszenie.
Niżej podpisany żałuję mocno, iż obraziłem 

na czci p. Józefa Brzózkę w gospodzie p, Stan- 
kusza w Stonawie i proszę go o przebaczenie.

Jan Łakota w Stonawie.
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uznanie wszystkich rozsądnych 

i oszczędnych gospodyń.
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Gwarantowany 
tłuszcz rośliny 

u świeżych 
jadalnych 
orzechów 

kokoso­
wych

V
tłuste«

do potraw
..Kawa zdrowia66 

zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy. 

^Vs«ęd«ie do nabycia.

ÀÀÀÀÀÀAÀA AAÀÀÀ r. . / , .
’|21{9. Kosztuje tylKo 801 -M zd™la“
y▼▼▼▼▼▼ ▼▼WV w Pogórzu przy Krakowie.

Prosimy uprzejmie o przeczytanie! f
Ze wszystkich dotychczas znauych kaw najlepszy, uajpożywuiejszit a taaią jest

„Kawa zdrowia** i
© © © która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. © © ©

W LOT
zdobył sobie

ilCeres
Naj­
lepszy 1 
ze wszystkich.

Poszukuje się 
szczerego i rzetelnego subjekta z dłuższą prak­
tyką w sklepach korzennych. Osobiste zgłoszenia 
przyjmuje Ludowa spółka spożywcza w Bystrzycy 
najpóźniej do 10. grudnia 1905. 1—1

1'1 ^9TTX

Chałupa murowana 
z 4 pokojami z stodołą i ö* 1/^ morga pola przy 
drodye powiatowej w Dólnych Zebrzydo­
wicach jest z wolnej ręki do sprzedania. W a- 
domości udzieli właściciel Franciszek Fołtyn.

““~ w Przywozie -

I) fi poleca się do usług Szan. P. T. A A 
(I II Publiczności z miejsca i okolicy. II |l 
V V Ceny umiarkowane. U y

Nowo wybudowany 

dom we Rryt^ztacie 
w bliskości dworca kolejowego i fabryki 

gwoździ jest z wolnej ręki tanio

IB do sprzedania.
Część długu pozostaje na realności. 

Bliższej wiadomości udzieli administracya naszego 
pfeina. 4—8

Młouy cdtowiek 
władający językiem polskim i niemieckim (możliwie 

i czeskim), znajdzie zaraz miejsce 

jako administrator 
przy 

wydawnictwie pisma ludowego. 
_ • 
Zgłaszać się należy do

p. Zygmunta Mayera w Ostrawie mor. w Domu 
polskim.

sw- Maszynami
(Langbohrmaschine)

ż przyrządem do tokarstwa jest do sprzedania. Ma­
szyna ta służy do dłabania długich ziur. wprowadzić 
można do ruchu za pomocą prądu elektrycznego ii 
użyć jej |do ręcznej luboty. Wiadoności udzieli, | 

Alojzy Gałuszka kolarz we Frysztacie. 3—3

Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifohowej jako środka „teza1 tąpiouego 
aptekarzu A. Tbierrego. Bezpłatna przy- 
syfka tei kśiążeczki następnie po otrzy­
maniu 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K fran o razem 
ze skrzynką. 2 słoiki maści centifoliowej 
franco razem ze skrzynką 3 K 60 h. —

42—52 Adresować trzeba :
Aptekarz A. Thierry w Pregrada 

przy Rohitscb-Sauerbrunn.
Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­

nie prawdziwych wyro-ów proszę mi podać w celu sądowego 
ciegania.

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

senzacyę.

1 niklowy zegarek kie­
szonki, yy z marką sy­
stem Roskopf patent z 
pięknym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­
kiem złr. 1-90; — tych

ZOFIfT BICSIFTDCĆKG,
", O5WI6ÖC1

Przez Wysokie c. k. Na­
miestnictwo koncesyonow.

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej 

Oświęcim (dworzec)

sprzedaje bilety okrętowe do Ameryki
I., IL i III. klasy dla paro­
statków pospiesznych, oraz bi­
lety kolejowe dla kolei pół- 
nocnu-amerykańskich we wszy­

stkich kierunkach. 23-48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.

Bilety nkrętewe do Kanady I 
bilety kolejowe kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie.

IGNACY CYPRES, Kraków
ulica FloryafoKa 49.42-52

Bogato ilustrowane cenniki polskie 
na życzenie darmo i opłatnie

Poszukuje zastępców.

zegarków trzy sztuki 5 złr. 50 
et, sześć sztuk 10 złr.

Najstarszy i największy 3—6 
dom eksportowy całej monarchii austr

B atwęgiersk‘ rok zał°ż- 1852 wysyła na 
H TOsVWff {żądanie wielki cennik z 1000 ilustr. 
I Wflw j^garów, wyrobów jubilerskich, towa- 

r^w z fińskiego srebra, instrumentów 
muzycznych i optycznych darmo i 
—- — opłatnie. ===

— F. PAMM, KRAKÓW, ulica Zielcna 1. 3. —

,Głos ludu śląskiego“
„Osę“

„Śpiewnik“, ïfc™ ”w;
„Gminną ust. wybór.“ 

kupować można także we Frysztacie w księgarni 
p. Pończy (obok wieży ratuszowej), w Cieszynie 
w księgarni „Stella“ a w Boguminie w księ­

garni p. Smudy. 3—6

Fokę buiowlane
we wymiarze 2Ł/4 morga jest we Fryss acie przy 
drodze zebrzydowskiej zaraz do sprzedania. — 

Wiadomości udzieli
Jan Kalnik. krawiec we Frysztacie.

Skład ==
dąbrowskiego węgla najlepszego 100 kg za 
1 K 40 h do kuchni i pieców żelaznych. Dla ko­
wali i do palenia cegły najlepszy węgiel kar- 
wiński mam również na składzie na dworcu kole­
jowym w Trzyńcu. Uwiadamiam Szan. obywateli 
z Trzyńca i okolicy, że węgiel dąbrowski i kar- 
wiński w moim składzie w Trzyńcu na dworcu 

zawsze kupować mogą.

10-13 ?. Siwy, Trzyniec.

SùBX Drukarnia, iutroliga-
I : tornia i księgarnia : I

Birj>us i Riedl

Wydwca i odpowiedzialny za redakcyę Piotr Szwachuła we Frysztacie. Drukarnia Birgus i Riedl w Przywozie.



Nr. 49. Frysztat, dnia 9. grudnia 1905. Roznick IX.

Głos ludu śląskiego
Przedpłata wynosi:

Rocznie . . . . 5 K 20 h 
Półrocznie . . . 2 „ 60 „ 
Cwierćrocznie. .1 „30 „

Numer pojedynczy 10 h.

örjui stronnictwa radyljalne-ttarodowgo w Księstwie Ciesz^fisfciem.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. __Re-
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej' 
Załączniki wszelkiego roazajn(cennikir prospekty, cyrkularzeitp.) przyjmują się bardzo tanio,

9^"*~ Wychodzi w każdą sobotę. “

OGŁOSZENIA
(INSERATY) 

przyjmują się za przystępu, 
opłatą ; cd wielokrotnych ogło­

szeń aaje się znaczny onnst.
Tłumaczenie ogł-szeń przyjmu­
jemy za skromném wynagiudz.

Pamiętajcie o funduszr crg-anizacyi narodowej. "W

Od wydawnictwa.
Wooec coraz bardziej podnoszącego się 

uświadomienia wśród ludności polskiej na 
Śląśku przychodzimy do przekonania, że pismo 
nasze jest zbyt za szczupłe, aby mogło 
zadość uczynić wszystkim wymaganiom na­
szych czytelników7 i dlatego postanowiliśmy 
z Nowym Rokiem rozszerzyć nasze pismo tak 
dalece, aby zamiast dotychczasowych 4 stronic, 
obejmowało 8 stronic. Skoro zatem 
objętość pisma będzie jeszcze raz tak wielką, 
będziemy mogli znacznie rozszerzyć dział obej­
mujący różne wiadomości tak zeŚiąska 
jako też ze świata. Dotychczas „Glos 
ludu śl.“ ze względu na swoją szczupłość 

, nieraz najważniejszych korespondencji nmioś- 
číč "nie~ mógł, wskutek czego korespondenci 
o przyczynie nieumieszczenia niedostatecznie 
poinformowani, czuli sie czasem obrażonymi. 
Tym przykrym dla nas wypadkom będziemy 
mogli zapobiedz jedynie przez rozszerzenie 
objętości pisma. Biorąc następnie na wzgląd 
tę okoliczność, że „Osa“ od Nowego Roku 
wychodzić nie będzie, postanowiliśmy otworzyć 
w „Głosie“ dział satyryczno-humo- 
ry s t y c z n y, w którym umieszczać będziemy 
znane opowiadania „Tekli Kl e betnicy“ 
pojawiającej się dotychczas w „Osie“ i inne 

Îwesołe rzeczy. W „Głosie ludu ś 1.“ 
będziemy umieszczali także od czasu do czasu 
w „Rozmaitościach“ ryciny przed­
stawiające w7ybitne osobistości, 
ważne zdarzenia i wypadki ze 
świata. Wobec tak wielkiego rozszerzenia 
oisma naszego, musimy oczywiście podnieść 
przedpłatę, a spodziewając się, że obecnie o 
wiele więcej abonentów i zwolenników pozy­
skamy. ustanawiamy przedpłatę na „Głos ludu 
śi.-1 tylko na 8 koron rocznic (4 kor. 
półrocznie lub 2 kor. kwartalnie). Jest to 
przedpłata ze względu na znaczną objętość 
pisma bardzo skromna i spodziewamy 
sie, że wszyscy zwolennicy nasi, którzy z prze­
konania dążą do uświadomienia, ludu, przyjdą 
nam w tej tak trudnej pracy z pomocą i że 
poczynią wszelkie możliwe kroki, aby od No­
wego Roku liczba abonentów była jak naj­
większą. A więc bracia tylko do pracy nad 
powiadomieniem ludu naszego!

Przeciw powszechnemu 
głosowaniu.

Ciekawe fazy przechodzi obecna walka 
powszechne prawo glosowania Nie dobie­

gła ona jeszcze do końca, nie osiągnęła ża­
dnego jasno określonego .rezultatu, ale nato- 

I miast odsłoniła zamysły poszczególnych grup 
politycznych, wykazała kto jest najzaciętszym 
przeciwnikiem reformy wyborczej, z czyjej 
więc strony w przeprowadzeniu jej, najgroź­
niejszego 'należy się spodziewać niebezpie­
czeństwa.

Projekt br. Gautscha przejął ogromnym 
przestrachem tych posłów, którzy mandaty 
swoje mają do zawdzięczenia niesprawiedli­
wemu systemowi k u r y a 1 n e m u i p o ś r e d- 
niości wyborów, a więc wielkich posia­
daczy. szlachtę i księży, — a na­
stępnie szowinistów niemieckich, 
którzy chcieliby pożreć wszystkich Słowian i 
z Austryi uczynić jakąś cześć składową rze­
szy niemieckiej. Zaczęły s;e wiec początkowo 
tajemne narady w korytarzach i przedsionkach 
parlamentu, później porozumienia w klubach, 
aż, wreszcie znalazł swój swojego i 
przedstawiciele wstecznictwa, zwolennicy pa­
nowania przywilejów, wódki, kiełbasy i ba­
gnetu połączyli się w jawny związek mający 
na celu uniemożliwienie wprowa­
dzenia powszechnego głoso­
wania.

W gronie tych szlachetnych 
dusz znalazła się cześć stronnictwa k a t o- 
licko-ludowego, szlachta kon­
serwatywna i w i e r n o k o n s t y t u- 
cy jn a, niemieckie stronnictwo 
postępowe, no.... i nasze zacne 
Koło polskie. Jakżeby bowiem mogło brak­
nąć Koła polskiego tam, gdzie rozchodzi się 
o zagrabienie praw ludowi, gdzie można sta­
nąć w poprzek prądowi postępu i sprawiedli­
wości ! ?

Ohydne stanowisko Koła polskiego wzglę­
dem ludu pozbawionego praw politycznych i 
obywatelskich nigdy jeszcze nie ujawniło się 
tak wyraźnie jak w chwili obecnej. Szlachta 
galicyjska nie tylko że w Sejmie krajowym 
zwalczała cała siłą wprowadzenie jakiejkolwiek 
reformy wyborczej, ale nawet, tam w Wiedniu 
pośród obcych postanów ila się skompromito­
wać, i rozpoczęła snuć sieć intryg, by nawet1 
inne stronnictwa parlamentarne weiągnąć do 
walki przeciw powszechnemu glosowaniu.

Stała się zatem rzecz ^jziwna i wielce 
charakterystyczna. To ‘Koło ,polskie, które 
było zaw-ze lokaje m każdorazowego rządu, 
teraz nagle wytrąconem zostało z swej wła­
ściwej roli i staje w <>pozycyi przeciwko 
rządowj. Nie było do niej zdolne nigdy, 
naw7et wówczas, gdy najdroższe krzywdy na­
rodowe spływały na nas ze «fer wiedeńskich, 
gdy z łaski rządu aiistryaekiego bywaliśmy 
kopciuszkiem na rzecz Niemców i Czéchów. 
Cóż więc wpłynęło na to. dziwnie energiczne

» Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!

stanowisko Koła polskiego ? Oto strach o 
mandaty szlacheckie, groza przed lą chwilą 
przyszłości, w której chłop w siermiędze i 
robotnik w bluzie fabrycznej stać by się 
miał razem z nimi „dobrze urodzo­
nymi“ i „jaśnie wielmożnymi“ 
równym obywatelem wobec prawa i sprawie­
dliwości! Przed takiem widmem przyszłości 
trzeba się bronić wsżystkiemi siłami, wiec też 
panowie z Koła polskiego nie przebierają w 
środkach.

Udali sie o pomoc do Izby wyższej tj. 
do pokrewnych im duchem magnatów. — i 
prezydenta jej ks. W i n d i s c h g r ä t z a wy­
pchali na wywiady do cesarza. Ale cesarz 
z ks. Windisciigrätzem o reformie wyborczej 
nawet rozmawiać nie chciał, dając 
przez to do poznania, że sprawa jest juz 
p r z e s ą d z o ną?

Teraz więc ekseeleneye z Koła polskiego 
chcą wspólnemi siłami dotrzeć do tronu i roz­
toczyć przed nim wylęgły w ich mózgach 
obraz ogromnego niebezpieczeń­
stwa dla państw a, gdyby wprowadzone 
zostało prawo powszechnego głosowania. Na­
strajają już na ten Wstrętny ton opinię pu­
bliczną i w gazetach swoich wypisują rzeczy, 
ieśli nie podłe i oszczercze, to bezdennie głu­
pie. A wtóruje im w nich niby demo­
kratyczne „Słęwo polskie“ (?) dziś śmiało 
„słowem ni o s k i e w s k i e m “ nazywać się 
mogące, najwstrętniejsza i najobrzydliwsza z 
gazet galicyjskich.

Szlachcice z Koła polskiego odwołują się 
względem dynastyi na swoją dotychczasową 
wierność poddańczą i uległość wobec 
rządu i „konieczności państwowych“ i usiłują 
przedstawić, że w razie rozbicia tego Koła 
przez powszechne, równe głosowanie, zabrak­
nie najważniejszych obrońców'dynastyi i mo­
carstwowego stanowiska państw>a. najczujniej­
szych stróżów7 lojalności w kraju. W końcu 
straszą nawet wypadkami, które sie rozgry­
wają w zaborze rosyjskim, a które wskazują 
rzekomo na konieczność utrzymania i nadali 
u nas wszechwładzy obszarników7 szlacheckich, 
kapitalistów7 i ekscelencyj.

Od parlamentu więc i od rządu maja sie 
gal cyjscy potentaci odwołać do decyzyi ce- 
sarza, wystawiając swe setwilistyczne u.-ługi i 
okazując, jako wrogów państwa i 
tronu te masy ludowe, które pow^zec1 
równe prawo wyborcze ma uczynić obywrate- 
lam, im równymi.

Gdyby htd polski chciał iść za przykładem 
uiOżnowdadców. gdyby chciał czołgać się u 
stój) tronu z zapewnieniami o swem przywra­
caniu, do państwa austryackiego. wtedy na-
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stąpiłoby rzeczywiście cofniecie się sprawy 
narodowej w tym zaborze o 50 lat wstecz i 
chłop musiałby się znowu nazywać jak nie­
gdyś „cesarski“. A jednak do tego pchają 
lud inożnowładcy galicyjscy, gdy za służal- 
stwo w Wiedniu dopominają się dalszego pa­
nowania nad ludem w kraju i przewagi sfer 
uprzywilejowanych w całem państwie.

Z ust tych wsteczników i wrogów po­
stępowej i z duchem czasu zgodnej reformy 
wyborczej różne już pojawiały się projekty. 
Gotowi są zgodzić się już na pomnożenie licz­
by posłów w kuryi V. (z 70 na 140), byle 
tylko odwrocono niebezpieczeństwo powszech­
nego głosowania, — a w najgorszym razie 
usiłują tak zmienić regulamin Izby poselskiej, 
by decydującej większości prawie 
nigdy przez reprezentantów ludu osiągnąć nie 
można było, a punkt ciężkości wszelkich ob­
rad przeniósł się do Izby magnatów. W tym 
kierunku być może, że napotkają na pomoc 
samego Gautscha, który zwolennikiem pow­
szechnego głosowania z przekonania 
nie jest a projekt reformy wniósł tylko 
pod grozą konieczności, i radby się 
z całej sprawy wycofał, byle mógł.... z ho­
norem.

Ale gdyby nawet galicyjscy „tajni radcy 
i dygnitarze“ delegowani przez drżących o 
swoje przywileje, znaleźli posłuch, gdyby samo­
lubne pretensye małej .garstki, dotąd uprzy­
wilejowanej, miały więcej zaważyć, niż inte­
resy żywotne ogołu, gdyby lud pracujący. od­
dano i nadal w polityczne poddaństwo sferom 
uprzywilejowanym, lud i tak nie zwątpi, że 
chwila wyzwolenia z pod politycznego jarzma 
szlachetczyzny jest już bliska.

Gdy w Królestwie pol-kiem nastanie 
samorząd i polityczne równouprawnienie wszy­
stkich obywateli, żadne słany wyjątkowe, 
żadne sądy doraźne nie zdołają i u nas utrzy­
mać panowania władców kieszeni. Lud polski 
w austryackim zaborze musi wkrótce otrzy­
mać to, co mu się należy, bez względu na to, 
czy się to będzie podobało intrygantom, 
czy nie.

Ale z pamięci ludu polskiego nic nie wy- 
maże tego faktu, że reprezentacya polska 
w Wiedniu stanęła w jednym szeregu 
z Niemcami, najzaciętszymi wrogami pol­
skości, byle tylko ukrócić prawa ludu. A 
lud polski na Śląsku zapamięta to 
sobie lepiej od wszystkich. Bo w tej właśnie 
chwili rozgrywa się walka nasza z Niemcami 
o prawo bytu na ziemi śląskiej a powszechne 
prawo głosowania może być najznakomitszym 
i najpewniejszym śród kem na­
szego narodowego zwycięstwa. 
Kto przeto zwalcza to prawo, ten zwycięstwo 
nasze oddala, ten oddaje nas na pastwę Niem­
ców, ten z lekkiem sercem przypatruje sie 
kurczeniu naszej Ojczyzny !

A poseł ziemi śląskiej Dr. Michejda 
dotąd jeszcze jest członkiem Koła polskiego !

Przegląd polityczny.
W Radzie państwa toczyły się rozprawy 

nad przedłożeniem rządu w sprawie reformy wy­
borczej. Najciekawszem było przemówienie pre­
zesa Koła polskiego hr. D z i e d u s z y c k i e g o. 
Mówił on imieniem w i ększości Koła, a po­
nieważ wstyd go było oświadczyć się tak wyraź­
nie przeciw powszechnemu głosowaniu, wysilał się 
tylko na argumenty, udowadniające rzekomą jego 
szkodliwość (?) i zmierzał w najgorszym razie do 
odłożenia sprawy na czas późniejszy. Zaprowa­
dzenie powszechnego głosowania, według hr. Dzie- 
duszyckiego, to skok zbyt nagły, może się 
zatem stać powodem niebezpiecznych dla państwa 
przewrotów. Mówca próbował nawet wypadki 
rewolucyjne w Rosyi nakręcić do swoich wstecz­

nych wywodów, ale wywody te prócz uśmiechu 
politowania, żadnego innego oddźwięku w Izbie 
nie znalazły. Imieniem Koła polskiego postawił 
hr. D.“wniosek powiększenia liczby man­
datów w kuryi V. i wysyłania delegatów 
wybranych przez Sejmy do parlamentu, 
wreszcie gruntownego przekształcenia Izby panów.

W Izbie panów spotkał się również projekt 
powszechnego głosowania z silną opozycją „eksce- 
lencyj“. W gronie ich odznaczył się szczególniej 
b. namiestnik galicyjski hr. P i u i ń s k i. Wywody 
opozycyi uie uczyniły jednak na przedstawicielu 
rządu żadnego wrażenia i br. Gautsch wręcz 
oświadczył, że projektu swego nie cofnie, lecz 
owszem wytrwale zmierzać będzie do jego 
urzeczywistnienia. W ten sposób' br. 
Gautsch, niegdyś najzaciętszy przeciwnik wszel­
kiego postępu, gotów stać się w Austryi zwiastu­
nem nowej wolnościowej ery. W polityce dzieją 
się istotnie cuda.

Węgry przedstawiają jeszcze ciągle wielką 
gmatwaninę wewnętrznych stosunków politycznych. 
Br. Fejervary prezydent ministrów nie może 
sobie dać rady z „koalicyą“ tj. zjednoczouemi 
stronnictwami magnatów węgierskich, zwalczają­
cych projekt powszechnego głosowania. Fejerva- 
rego dzielnie wspierają socyaliści. W Budapeszcie 
wybuchł strejk składaczy drukarskich, którzy po­
stanowili nie składać gazet, przeciwnych powsze­
chnemu prawu głos wania i redakeye tych pism 
obrzucili kamieniami.

Denionstracya flot przeciwko Turcyi postę­
puje o tyle, że okręty mocarstw zajęły turecką 
wysepkę M y t y I e n ę i skonfiskowały dochody 
tamtejszego urzędu cłowego. Turcya jednak i tej 
postawy mocarstw się nie ulękła i nie myśli wcale 
o poddaniu pod ich kontrolę finansów Macedonii. 
Prawdopodobnie mocarstwa będą się musiały wy­
cofać z zaczepnej akcyi a Austryi powierzą 
misyę ..okupacyi“ tj. prowizorycznego zajęcia Ma­
cedonii, jak się to swojego czasu stało z Bośnią 
i Hercegowiną.

Król hiszpański 19. letni Alfons XIII. za­
ręczył się z księżniczką Battenberską, siostrzenicą 
króla angielskiego Edwarda.

Z Rosyi i zaboru rosyj­
skiego.

Z powodu strejku pocztowego i telegraficzne­
go, który w krótkim czasie rozszerzył się na 
Petersburg i Królestwo polskie, bardzo mało do­
chodzi nas wiadomości o stanie rzeczy na zie­
miach caratu w dniach ostatnich.

To tylko jest pewnym, że rewolucyjne uspo­
sobienia społeczeństwa nie uspokoiło się wcale, 
owszem spotęgowało jeszcze.

Bunt marynarzy w Sebastopolu po długich i 
krwawych walkach stłumiono siłą, ale natomiast 
wybuchły bunty wojskowe w innych miej­
scowościach, co jest dowodem, że agitacya rewo­
lucyjna dostała się już i do armii, tej ostatniej 
podpory caratu«

Bunt wojskowy wydarzył się w Jabłonnie 
i w Gr o cho w skiem w Królestwie polskiem, 
gdzie żołnierze zniszyli koszary i kilku przeło­
żonych ranili, również ruch antirządowy wzmaga 
się w pułkach gwardyjskich w Petersburgu.

W Kijowie wybuchły ponownie rozruchy i 
przybrały tak zastraszające rozmiary, że na przed­
stawienie gubernatora musiano zaprowadzić stan 
wojenny.

Słychać nawet, czego jednak dotąd uie spraw­
dzono, że w Carskiem Siole, rezydencyi cara, wy­
buchła rewolucya pałacowa i że życiu 
cara zagraża niebezpieczeństwo. W sprzysiężenie 
wmięszanych jest wielu wyższych oficerów, a na­
wet jeden z wielkich książąt. Uporczywie krą­
żyły pogłoski, że ks. Borys siostrzeniec cara 
podczas gwałtownej sprzeczki strzelił do 
cara z rewolweru i zrauił go w plecy. Car 
nfa obecnie już tylko kozakom. Na jego rozkaz 
zmobilizowano wszystkie wojska kozackie 
w sile pół miliona ludzi.

Partya wielkich książąt wszelkiemi siłami 
stara się zmusić cara do cofuięcia manifestu kon­
stytucyjnego i z tego powodu stanowisko hr. 
W i 11 e g o ma być podobno zachwiane. Naród 
domaga się stanowczo usunięcia znienawidzonego 
ministra spraw wewnętrznych D u r n o w o, który 
utrudnia Wittemu wprowadzenie w życie ustaw 
konstytucyjnych, ale car dotąd na krok ten się 
nie zdecydował. W Petersburgu zgromadzili się

wolnomyślni obywatele z całej Rosyi celem stwo­
rzenia „konstytuanty“ tj. ciała mającego za­
decydować o nowej formie rządu w myśl 
konstytucyjnego man festu carskiego.

W Królestwie polskiem zniesiono 
stan wojenny i wzmocnioną ochronę. 
Hr. Witte przekonał się, że popełnił gruby błąd, 
musiał zatem cofnąć swój niczem nieuzasadniony 
ukaz. W Warszawie zawrzało też zaraz nowe 
życie. Objawiło się ono przedewszystkiem w spo­
tęgowanym ruchu dziennikarskim i w zakładaniu 
nowych Towarzystw i szkół polskich.

Korespondencye.
Boguiuin dworzec. Wieczór przed pamięt­

nym dniem 28. listopada przybył do nas starosta 
W e r 1 i k i kaptował zarządców fabryk, by wpły­
wali na robotników celem zaniechania zamierzo­
nej demonstracyi i nieprzery wania pracy. Skutek 
był taki, że w rafineryi istotnie grożono robotni­
kom wydaleniem z pracy, gdyby duia 28. zastrej- 
kowali. Nic więc dziwnego, że pod tą groźbą 
na ogólną liczbę 600, tylko około 30 robotników 
do roboty się nie stawiło. Natomiast w fabryce 
H a h n a większość robotników nie pracowała, 
choć tym, którzy się zgłosili, płacono za dzień l1/, 
szychty. W nocy z poniedziałku na wtorek przy­
były również 2 kompanie wojska z Opawy, które 
schowano w szpitalu cholerycznym i w rafineryi. 
Wojsko, jak s ę okazało, było tu zupełnie zbyte­
czne ; najlepiej tylko ua niem wyszedł wójt p. 
Lustig, jako dostarczyciel jadła dla wojska, bo 
choć posiada restauracyę i własny wyrąb mięsa, 
przecież jeszcze zakupił od tutejszego masarza p. 
Jezierskiego 2 centnary metryczne kiełbas 
i salcesonu.

Gromadka robotników strajkujących uszyko­
wana w szereg wyruszyła sfąd około godz. 11. 
do M. Ostrawy na wiec. Po drodze przyłączyły 
się do uiej inne partye, tak że do Ostrawy przy­
był już tłum kilkutysięczny. Po południu robot­
nicy z druciarni zszeregowali się w Pudł< wie i 
ruszyli z sztandarem do Bogumina dworca. To 
wprawiło w taki strach p. V o g t a, właściciela 
mydlarni, że na urząd gmiuuy i do wszystkich 
fabryk zatelefonował zaraz ua gwałt. To też 
przestraszeni panoczkowie zamykali w lot sklepy 
i wszystko było jak oparzone, a polieya i żandar­
mi w ciągłym ruchu. Skończyło się jednak tylko 
ua spacerze demonstracyjnym ulicamj przed dwor­
cem przy śpiewach robotniczych pieśni. Wieczo­
rem po powrocie towarzyszy z Ostrawy wznoszono 
znowu okrzyki na rzecz powszechnego głosowania 

j.i ztiowu brzmiały robotnicze pieśni.
Szumbark. Tegoroczne Walne zgromadze­

nie „Jedności“, które się odbyło 3. grudnia, miało 
przebieg bardzo zajmujący. Wobec 50 przeszło 
słuchaczów omawiał sekretarz w słowie wstępnem 
sprawę polskiego seminaryum nauczycielskiego w 
Cieszynie, następnie odczytał sprawozdanie z czyn­
ności i kasowe. P. nauczyciel Cieuciała wy­
głosił odczyt o Adamie Mickiewiczu, ilustrując go 
wyjątkami z pism poety. Zajmujący odczyt i 
piękue wiersze podobały się bardzo słuchaczom, 
czego dowodem była prośba p. P r z e c z k a o po­
wiedzenie jeszcze czegoś o Mickiewiczu. W uzu­
pełnieniu więc odczytu opowiedział jeszcze p- 
Włodek o zdolnościach poety i jego kłopotach 
finansowych i rodzinnych. Przystąpiono do wy­
boru Wydziału i rewizorów. Ponieważ dotych­
czasowy przewodniczący p. B a ł o n zrzekł się tej 
godności, zostali wybrani pp. W ł o d e k B., prze­
wodniczącym, Cieuciała J., sekretarzem ; i pp. 
Men ciel Jan i Rzym an Józef. Na wniosek 
sekretarza, żeby ktoś zaproponował dwóch ua 
rewizorów, nie zgodził się p. C i m a ł a, motywu­
jąc to tem, że walczymy o tajne głosowanie, więc 
wszystko powi"no być tajne. Wkntek tego wy­
brano kartkami pp. Wałoszka i Kałusa. 
Przystąpiono do wniosków. Uchwalono wysłać 
depeszę do Tra. Michejdy i Koła polskiego 
w Wiedniu z żądaniem założenia polskiego semi- 
uaryum naucz, w Cieszynie. Przy tych wnioskach 
zaznaczył p. Meuciel stanowisko partyi soc.-demokr. 
wobec sprawy seminaryum. Socyaliści żądają rów­
nych praw dla wszystkich, jeżeli Czesi mają cze­
skie, a Niemcy niemieckie, to i Polacy powinni 
dostać polskie szkoły, i w myśl tej zasady oświad­
czył się w imieuiu towarzyszów za wnioskiem. 
P. Cedziwoda sprzeciwiał się wysłaniu depesz, 
motywując to tem, że aui Dr. Michejda, ani Koło 
polskie nic sobie uie robią z takich życzeń lud­
ności. Sekretarz zbijał wywody p. Cedziwody 
tem, że jaka ta nasza reprezentacyn w Wieduin
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jest, taka jest, ale musimy się do niej zwrócić, 
bo od Nienacó » lub Czechów nie możemy żądać 
poparcia ze znanych powodów. Wreszcie uchwa­
lono jednogłośnie wysłać depesze. Nareszcie na 
wniosek jednego z członków uchwalono prze­
gnieść Czytelnię do lokalu p. Fukały. Na tem 
posiedzenie zamknięto, a członkowie przez po­
wstanie z miejsc podziękowali p. Cieńciale za wy­

głoszony odczyt. Do Towarzystwa przystąpiło 
,10 nowych członków.

Kronika.
Przeciw przeniesieniu seminaryum naucz, 

polskiego z Cieszyna różne instytucye w całej 
Polsce powzięły protestujące rezolucye i w myśl 
takowych odniosły się do prezydyum Koła pol­
skiego we Wiedniu i do prezydenta ministrów. 
Ze Śląska protestujące telegramy wysłała: 
„Macierz szkolna“, Tow. „Jedność“, 
polskie „Tow. pedagogiczne“. Tow. politycz­
ne „O s t r a w i c a“ ; z G a 1 i c y i reprezentacye 
miast Lwowa i Krakowa, wiele Rad gmin­
nych i p >wiatowych i poszczególne Koła T. S. L. 

■Ta solidarność społeczeństwa polskiego podnosi 
ważność bronionej sprawy i wpłynąć 
powinna na rząd, by Polakom śląskim przez za- 
nierzone usunięcie paralelek z Cieszyna nie uczy­
nił krzywdy.

Co to znaczy ? Nawsiański „Przegląd 
polityczny“ przytaczając w nrze. 48. rezoln- 
cye różnych towarzystw polskich w Galicyi w 
sprawie paralelek seminaryalnych w Cieszynie, 

‘artykułowi temu daje napis: „Solidarność 
społeczeństwa polskiego ze Śląskiem“. 
'Jakto, więc Śląsk stoi poza obrębem spo­
łeczeństwa polskiego, więc Śląsk i Gali- 
cya to nie dwie dzielnice jednej ziemi pol­
skiej? To tak jakby ktoś napisał: „solidarność 
społeczeństwa polskiego zWarszawą albo 
Poznaniem“, „solidarność Polaków z ziemią pol­
ską ?“ Więc nieszczęsny podział Ojczyzny naszej 
pod trzy zabory tak się już wźarł w nasze dusze 
i serca, że sami dzielimy się na polskie i 

.śląskie społeczeństwa i nie umiemy odczuć dokąd 
sięgają nasze granice? Tak może mówić p. Demel, 
zarzucając nam wielkopolską agitacyę, ale nam 
Polakom śląskim i prasie śląskiej nikt nie nakaźe 
myśleć i wyrażać się „po a u s t r y a c k u“. 
W sprawie seminaryum cieszyńskiego objawiła 
się nie solidarność społeczeństwa polskiego z e 
Śląskiem, ale solidarność społeczeństwa pol­
skiego w sprawie śląskiej!

Dla Macierzy szkolnej w Cieszynie uchwa­
lił Sejm śląski roczną subwencyę 4000 K na czas 
trwania obecnej kadencyi. Zdarza się to po raz 
pierwszy, że polskie Towarzystwo znalazło łaskę 
w oczach niemieckiej większości sejmowej.

Polskie Towarzystwo Pedagogiczne ma 
zamiar urządzić kurs przygotowawczy do 
egzaminu na nauczycielki robót ko­
biecych w szkołach ludowych. Urzą­
dzenie kursu zależne jest, od zgłoszenia się do­
statecznej liczby uczestniczek, to jest najmniej 30. 
Gdy tyle uczestniczek się zgłosi, to ogłoszone 
zostaną szczegóły programu kursu. Kurs będzie 
trwał <>d dnia 1. lutego do 30 czerwca r. 1906. 
Wykłady będą odbywały się co środy i soboty. 
Opłata będzie zależną od ilości uczestniczek t. j. 
będzie tera mniejsza im więcej uczestniczek się 
zgłosi, nie może atoli przekroczyć 30 K za cały 
czas trwania kursu. Zgłoszenia przyjmuje prof. 
Józef Góral, redaktor „Miesięcznika pedago­
gicznego“, Cieszyn, ul. Sydonii 1. 12. Pożądane 
są zgłoszenia jak najrychlejsze, aby jak najrychlej 
można było ustalić hczbę uczestniczek.

Wilkowice. Dzień 26. listopada zapisał się 
dla wszystkich polskich mieszkańców w Wilko­
wicach w trwałej pamięci; Rano mieliśmy wspa­
niałe zgromadzenie i wzięliśmy udział w pocho­
dzie demonstracyjnym do M. Ostrawy. Wieczorem 
odbyło się przedstawienie amatorskie, ku uczcze­
niu pamięci bohaterów powstania listopadowego. 
Odegrano sztuki: „Dziesiąty pawilon“ i 
„Bankructwo partacza“. Amatorzy wy­
wiązali się z swych ról znakomicie a szczególnie 
role Konrada i Ludwi i w pierwszej sztuce za­
chwyciły wszystkich. W drugiej sztuce znów p. 
S. w- roli „Drate ki“ swemi śpiewami wzbu­
dzał ogromną wesołość. Sala Domu robotniczego 
została zapełnioną aż po brzegi a było między 
publicznością dużo gości, którzy nas dopiero po 
pierwszy raz raczyli odwiedzić.

Wszystkim uczestnikom, którzy się przyczy­
nili d<> uświetnienia owego wieczorku składamy 
serdeczne dzięki Wydział.

Bielsko. Demonstracya za powszecbnem gło­
sowaniem dnia 28. listop. udała się u nas wspa­
niale. W obecności kilku tysięcy uczestników 
odbyło się „na Blich u“ zgromadzenie ludowe, 
na którem referowali tow. A r b e i t e 1 i Dr. Gross 
(po polsku i po niemiecku) o „parlamencie austry- 
ackim“ i o „powszecbnem głosowaniu“. Wyka­
zali oni dobitnie, jak garstka uprzywilejowanych 
gnębi i wyzyskuje milionowe masy ludu pracują­
cego i wzywali do solidarnej walki o przynależne 
ludowi prawa. Po zgromadzeniu urządzili demon­
strujący wspaniały pochód przez Bielsko i Białą.

Trzycież. W niedzielę, dnia 26. listop. br. 
urządziło Kółko amatorskie Tow. „Jedność“ 
z Trzyńca po raz pierwszy zabawę ludową 
z przedstawieniem i śpiewami, na którą publicz­
ność nasza bardzo licznie się zebrała. Pp. ama­
torzy i amatorki spisali się w swych rolach dziel­
nie a przedewszystkiem panna Staszkówna 
w dyalogu „Ostatnia godzina“ i panna Bn- 
jo k ó w n a w sztuce „Bilecik miłosny“ od­
dały swe role znakomicie. Publiczność hucznemi 
oklaskami wyrażała swoje zadowolenie i bawiła 
się też bardzo ochoczo. Tylko dalej w pracy 
kochani bracia a wyrugujemy ten stary zwyczaj 
bawienia się tylko przy piwie i wódce, która jest 
przyczyną kłótni, sporów i bijatyk po gospodach. 
Niecbajże wszyscy ludzie dobrej woli popierają 
naszą „Jedność“ w lej tak szlachetnej dla całego 
społeczeństwa procy. »

Frysztat. W ostatnim czasie odbyły się 
n nas dw.e uroczystości narodowe a mianowicie 
Tow. „Jedność“ urządziło uroczystość na cześć 
rocznicy zgonu A. Mickiewicza, zaś Tow. „Sokół“ 
na cześć listopadowego powstania. W ostatnim 
wieczorku brał udział Chór akademicki z Krakowa. 
Obydwie uroczystości udały się bardzo świetnie i 
przyczyniły się z pewnością do podniesienia ducha 
narodowego pomiędzy ludnością naszą.

Szumbark. We czwartek dnia 30. listopada 
spaliła się chałupa górnik» Ś w i e r c z y n y. 
Szkoda nieznaczna, b<> budynek był ubezpieczony. 
Straż pi.żarna miejscowa zjawiła się bardzo prę­
dko na miejscu, dzięki temu, że p. P. Toinasz- 
czyk z Ligolki kamer., który właśnie przyjechał 
w odwiedziny do córki, dał zaraz konie do si­
kawki.

Henryk Sienkiewicz najznakomitszy po- 
wieściopisarz polaki, ma w tym roku, jak donoszą 
pisma, otrzymać nagrodę z fuudacyi Nobla, prze­
znaczoną dla twórców wielkich dzieł pokojowych 
(uczonych, wynalazców, artystów) głośnych w ca­
łym świecie. Dotąd żaden z Polaków nagrody 
z tej fundacyi nie otrzymał.

Kalendarze wydane przez Fr. F fie dl a 
gotowe będą bieżącego tygodnia. Cena egzem­
plarza wynosi tylko 40 b. Uprasza się o liczne 
zamówienia z tem nadmienieniem, że sprzedający 
otrzymają znaczny rabat.

Nadesłane.
Datki

otrzymamane na gwiaz Ikę dla ubogiej dziatwy 
szkolnej szkoły polskiej im. Ant. Osuchow­

skiego w Ostrawie polskiej:
Państwo Rybarzewscy 20 K, państwo Osad- 

cowie 4 K, ks. Michalik’4 K, p. Brzezowski 3 K, 
p. Hordyński z Wieliczki 2 K, p. Kozik parę bu­
cików, p. Wojciech Sumera z Michałkowie 30 kg 
jabłek.

Na listę p. Z e 11 a“nr. 1.
P. Franciszek Zell 2 K, p. Józef Hechter 2 K, 

p. Emil Spitzer 2 K, p. Karol Ratnra 60 h, p. 
Wiktorya Serkowa 1 K, p. Adam Golonka 50 h, 
p. Jan Bernacik 1 K, p. Jan Florczyk 50 h. p. 
Petronela Florczyk 50 h, p. Karol H .uke 1 K, 
p. Teofil Kubicki 1 K. p. Julian Krn«zandl 2 K, 
p. Adwepbahn 2 K, p. Ehrlich 2 K, p. Süsser 
1 K, p. Machałek 2 K, p. Brodowska 50 h, p. 
Wodakowa 60 h. p. I. Suliinirski 60 h, p. Stachura 
40 h, p. Goldfinger 1 K. p. Ktpeć 1 K, p. No- 
wakowa 1 K, p. Południk 1 K, p. Senkowa 60 h, 
p. Kolasa 1 K.

Na listę p. Wiśniowskiego nr. 8. $
P. K. Mildner 2 K, ks. J. Tyleček 3 K,"p. 

Grulich 1 K, p. Larisch 2 K, p. Rosenblum 1 K, 
p. Strobl 1 K, p. Wechsberg L K, p. Gleitsmann 
1 K, p. H. Fisch 2 K, p. Reik 2 K, p. Bareč

1 K, p. Wondrak 1 K, p. Immerglück 2 K, p.
Nabielek 2 K, p. Stern 1 K, p. Kran 2 K, p.
Münz 1 K, p. Losert 1 K, p. Weiss 1 K, p.
Kleinrellez 5o h, ks. Milik 6 K, Barabasz 10 K,
p. Trójkowa 2 K, p. Karowski 1 K, p. Zofia Za- 
rębowa 4 K, p. Hoffmann 2 K, p. Dr. Sofer 2 K, 
p. Herlinger 2 K, p. E. Wachsberg 4 K, p. Fran- 
čyk 1 K, p. Karter 50 h, ks. Jnl. Tylečgk 2 K, 
p. Kukuczka 2 K.

P. Mayerhoffer 10 K.
Na listę nr. 5. p. Z i ę c i k a.

P. inżynier Sibek 4 K, p. Sapiński 2 K, 
p. Zięcik 2 K, p. Kluska 2 K, p. Klementis 
z Krościenka 2 K, p. J. Kesek 2 K, p. Grzy- 
waczowa 1 K, p. Szypuła 1 K, p. Kropač 
1 K, p. Obrecht 1 K, p. Hrdy 1 Kt p. Kubicki 
1 K, p. Banaś 1 K, p. Grzanka 1 K, p. Pospíchal 
60 h, p. Nowak 60 h, p. Grzywacz 60 h, p. Ta­
mis 60 h, p. Trojak 60 h, p. Krejčiřik 50 h.

Wszystkim P. T. Ofiarodawcom składa Za­
rząd szkoły staropolskie „Bóg zapłać“ w imieniu 
ubogiej dziatwy szkolnej.

Zarząd szkoły: T. Wiśniowski.
Mor Ostrawa. Walne zgromadzenie człon­

ków Tow. budowy Domu polskiego odbędzie 
się w niedzielę dnia 17. b. na. o godz. ICPĄ przed 
południem. Porządek dzienny : 1. Odczytanie pro­
tokołu z poprzedniego Walnego zgromadzenia. 
2, Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi za czas 
ubiegły. 3. Sprawozdanie kasowe i bilans. 4. Wy­
bór członków Dyrekcyi. 5. Wnioski. Pożądanym 
jest jak najliczniejszy udział członków.

Ostrawa polska. W dnin 17. b. m. odbędzie 
się o godz. 3. po południu „D r z e w k o“ dla 
nbogiej dziatwy w szkole polskiej w domu p. 
Goldfingers. Na uroczystość tę zaprasza się 
wszystkich rodziców.

W tymże dniu o godz. 4. po południu odbę­
dzie się Walne zgromadzenie Koła miejscowego 
Tow. Szkoły lud. w lokalu szkolnym z następu­
jącym porządkiem dziennym : 1. Sprawozdanie za 
rok ubiegły. 2. Wybór nowego wydziału. 3. Wnio­
ski członków. O liczne przybycie członków uprasza 

Wydział Koła.
Rychwałd. Zawiadamiamy szan. Członków, 

iż konfereneya fryszt. Kółka ped. odbędzie się 
14. b. m. o godz. 2. popoł. w Rychwałdzie.

Porządek dzienny: 1. Lekcya prakt., 2. od­
czytanie protokołu, 3. krytyka, 4. odczyt „O no­
wych formach poezyi mickiewiczowskiej“, 5. prze­
gląd ped., 6. echa wieczorku Mickiewicza, 7. wnio­
ski i życzenia. O liczny udział uprasza

Wydział.
Łazy. Koło amatorskie w Łazach odegra w 

niedzielę dnia 17. grudnia w sali p. Matuszka 
Pawła o godz, 1/28 nadzwyczaj senzacyjną sztukę, 
grywaną z wielkiem powodzeniem w krakowskim 
teatrze p. t. „Młynarz i jego córka“ (dramat w 11 
odsłonach) Ceny miejsc : krzesła pierwsze 2 rzędy 
1 K, drugie 3 rzędy 50 h; miejsca stojące 30 h. 
Prosimy szan. Rodaków z Łazów i okolicy, by nas 
zaszczycili swoją obecnością. Kształćmy się i 
oświecajmy !

Na Sylwestra odegramy sztukę „Lnmpacius 
vagabundus“, czyli „Trójka hultajska“.

Bogninin dw. Staraniem miejscowego Koła 
Tow. Szkoły lud. wygłosi Dr. Henryk 
Kłnszyński trzy wykłady (w piątek, dnia 
8., w niedziele, dnia 10. i 17. b. m. o godz. 3. 
popołudniu w lokalu p. Szopy) na temat „Spra­
wa ludowa w Polsce w 19. stuleciu“. 
Wstęp wolny.

„Finis coronat opus“ Ze względu, że pod 
tym hasłem lisiu poleconego poczia nie wyda, 
prosimy o zwrot recepisu a my jeszcze raz wyślemy 
list ten, lecz niepolecony.

Zarząd g ł. „Jedności“.

• iłosalkom kakao 1 czekolady najusilniej zalecane

I Jana Hoifa

j(andol-|(akao 
posiada możliwie najmniejszą zawartość tłuszczu, 
jest przeto najłatwiejszem do strawienia, nie 
sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniej­

szym smaku jest nadzwyczajnie tanie.
-X. Prawdziwe tylko z nazwiskiem

f \ Johann Hoff
11 * B mark? ochronną -Iwa*. A

V Paczki po ’/< klgr. 90 hal.(ójřjIplJ 
, </e » 60 »

i Wszędzie do nabycia.



Str. 4. GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO“ Nr. 49.

(®1KS)

21—29

(U
(śU
(śU

[|)
@

[g)
[§)

[§)

^)
[§)
^)
[§)

[§)
^)

prosimy uprzejmie o przeczytanie!
Ze wszystkich dotychczas znanych kaw najlepszą, najpożywniejszą a tanią jest

„Kawa zdrowia**
I

© © © która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. © © ©

(f]
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Ig 
g 
g 
g

..kawa zdrowia66
zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy.

Wszędzie do nabycia.

1, t). Vsitlif um« to L “* ■ll“J *■
▼▼▼>▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼ w Podgórzu przy Krakowie.

l MASŁO»
solone knehennejako też deserowe z mleczarni 

•~ dibr £auaww5tfch ■ - - 
kupować można po cenie przystępnej

w bazarze ludowym
we Frysztacie.

Zamówienia na święta uskuteczniać trzeba 
już teraz. Bazar ludowy sprowadził na 
święta wielki wybór cukierków na 
drzewko. Przy tej sposobności polecamy także 

naczynia emaliowane 
w najlepszym gatunku.

które w bazarze bardzo tanio są do 
nabycia. - ■ ■ -

Nowo wybudowany 

dom we Frysztacie 
w bliskości dworca kolejowego i fabryki 

gwoździ jest z wolnej ręki tanio

O do sprzedania. O
Część długu pozostaje na realności.

Bliższej wiadomości udzieli administracya naszego 
pisma. 5—8

rów z chińskiego srebra, instrumentów 
muzycznych i optycznych darmo i 

..... ----- opłatnie. —=
- F. PAMM, KRAKÓW, ulica Zielona 1. 3. —

Najstarszy i największy 3—6 
don. ekspoitov y całej monarchii austr. 
węgiersk. rok załóż. 1852 wysyła na 
żądanie wielki cennik z 1000 ilustr. 
zegarów, wyrobów jubilerskich, towa­

poszukuje się
zdolnego kelnera, 

któryby mógł prowadzić gospodę i kuch­
nię i któryby byl obznajomiony z handlem 
różnych towarów. Warunki bardzo 

korzystne. — =------■.-----
- Oferty prosimy wysyłać pod adresem : - 

,,Xo. 18“ Puńców, poste rest.

Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca książ­
ka jako ,poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowej ja] o środka niezastąpionego 
aptekarza A. Tbierrego. Bezpłatna przy- 
syfka tei książeczki następnie po otrzy­
maniu 35 h w markach pocziowich. Za­
mawiający balsam otrzymają 1-siążeczke 
tę zadnrmo. 12 małych lub 6 dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K Iran o razem 
ze skrzynką. 2 słoiki maści centifoliowej 
franco razem ze skrzynką 3 K 60 h. —

43—52 Adresować trzeba :
Aptekarz A. Thierry w Freßrada 

przy Rohitscii-Sauerbtunn.
Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa'moich jedy­

nie prawdziwych wyro-ów proszę mi podać w celu sądowego 
ciegania.

== Skład ===■ 
dąbrowskiego węgla najlepszego 100 kg za. 
1 K 40 h do kuchni i pieców żelaznych. Dla ko­
wali i do palenia eegły najlepszy węgiel kar- 
wiński mam również na składzie na dworcu kole­
jowym w Trzyńcn. Uwiadamiam 5zan. obytyateli 
z Trzyńca i okolicy, że węgiel dąbrowski i, kar- 
wiński w moim składzie w Trzyńcu na dworcu 

zawsze kupować mogą.

10-13 P. Siwy, Trzyniec.

Kalendarze".«>1906
Bir^us i Fyedl

Drukarnia, introliga- 
: tornia i księgarnia :

w Przywozie

poleca się do usług Sznn. P. T.
Publiczności z miejsca i okolicy.

■ Ceny umiarkowane.

Poszukuje się
szczerego i rzetelnego subjekta z dłuższą prak­
tyką w sklepach korzennych. Osobiste zgłoszenia 
przyjmuje Ludowa spółka spożywcza w Bystrzycy 
najpóźniej do 10. grudnia 1905. * 1—i

— mojego wydawnictwa
= po 40 hal. .....

polecam Szan. Towarzystwom oświatowym i Czy­
telnikom do rozprzedaży. Zamawiający większą 
ilość otrzymają znaczny opust. Cena jest bardzo 
niską i dlatego kalendarz ten kupować mogą nawet 
ci, którzy już inno kalendarze zakupili. O rychłe 
— — — — zgłoszenia upraszam. — — — —

Franciszcli Friedel we Frysztacie.
Pole budowlane

we wymiarze 2l/4 morga jest we Frysss.ncie przy 
drodze zebrzydowskiej zaraz do sprzedania. —.

Wiadomości udzieli
Jan Kalnik, krawiec we Frysztacie.

IliNACY CYPRES, Kraków

Poszuknje zaNtęprłiii.

Przez Wysokie c. k. Na­
miestnictwo koncesyonow.

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec) 
sprzedaje bilety okrętu we do Ameryki 
E II. i III. klasy dla paro­
statków pospiesznych, oraz bi- 
leh kniejowe dla kolei pół- , 
imcuo-amerykańskich we wszy- , 

stkich kierunkach. 23-48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.
' Bilety okrętowe do Kanady i 

bilety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatuie.

Moje tanie ceny 
zegiii kón wzbudzają 

senzacy ę.
1 nillowi zegnrek kie- 
szoukovy z marką sy­
stem Roskopf patent z 
pięi-.uym niklowym łań­
cuszkiem wraz z wisior­
kiem łr. 1-90; - tych

samych z< g ików trzy sztuki 5 złr. 50 
cl , sześć sztuk 10 złr.

ulica Floryafolfa n.42-52
Bogato ilustrowane Cenniki polskie 
na życzenie darmo i opłatnie

Wydwca i odpowiedzialny za redakcyę Piotr Szwachuła we Frysztacie. Drukarnia Birgus i Riedl w Przywozie.
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Głos ludu śląskiego
Przedpłata wynosi:

Rocznie . ... . 5 K 20 h 
Półi ocznie . . . 2 „ 60 „ 
Cw.orćrocznie. .1 „ 30 „

Numer pojedynczy 10 -h.

Organ stroitnidwa rady^alno-narcdcwcgo w Księstwie CkszynskietL
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klaroacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej 
Załączniki wszelkiego rndzaju(cenmki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio

Wychodzi w każdą sobotę,

OOŁOSZEMA
(INSERA TY) 

przyjmują się za przystępu, 
opłatą ; od wielokrotnyeu ogło­

szeń daje się znaczny opnst.
Tłumaczenie ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

Pamiętajcie o funduszu cirganizacyi narodowej. "W,

Od Nowego Roku
zostanie „Głos ludu śląskiego“ po­
dwójnie powiększony, tak iż obejmować będzie 
nie jak dotąu 4 stronice ale

ośm stronic czyli cztery kartki.
W tak zwiększonym formacie umieszczać 

będzie „Głos ludu śląskiego“ prócz 
dotychczasowych wiadomości politycz­
nych także

wiadomości ze świata.
wyjaśniane rycinami (obrazkami), 
nadto w osobnym odcinku

powiastki i opowiadania ludowe, 
o ile możności oryginalne na tle stosun­
ków śląskich albo wyjęte z pism naj­
lepszych polskich pisarzy ludowych, wreszcie 
na- przedostatniej stronicy

rzeczy wesołe, humorystyczne,
a w szczególności znane z Osy“ a pow- 
szechnem upodobaniem się cieszące „Opo­
wiada n i a T ek 1 i Klebetn.cy*.

Powiększonym zostanie również
dział korespondencyjny z kraju, 

tak iż Czytelnicy będą mieli wiadomości niemal 
z każdej dziedziny śląskiej, n idto w miarę 
miejsca umieszczać będziemy

rozprawki naukowi» =
z różnych dziedzin wiedzy, o różnych odkry­
ciach i wynalazkach.

Pomimo tr.k zwiększonego formatu i treści 
„Głosu ludu śląskiego“, podnosimy prc 
numeratę pisma stosunkowo bardzo nieznacz­
nie. bo tylko

na ośm koron rocznie,
(4 korony półrocznie, 2 korony kwartalnie) 
spodziewając się tym sposobem zyskać J a k 
największą liczbę abonentów w-ród 
ludu śląskiego, którego interesów pismo nasze, 
stojące na gruncie szczerze narodowym 
broniło dotąd i zawsze bronić będzie !

Wydawnictwo „Głosu lodn Slutycgo".

Sprawa polska.
Przetrzymali rodacy nasi pod zaborem 

rosyjskim chyba najcięższą próbę. Rząd carski 
naprowadził w Królestwie stan wojenny umyśl­
nie w tym celu, aby sprowokować Polaków 
do czynów gwałtownych a potem mieć powód 
do tern sroższego ich gnębienia, jak to było 
po powstaniu w r. 1862, i do odebrania im 
nawet tych pozorów wolności, które dla wstydu 
przed Europą pozostawić im musiał.

Ale rodacy nasi doświadczeni w długich 
latach ucisku, poznali rychło zamysły podstęp­
nego wroga i sprowokować się nie dali, choć 
zaiste trudno było wytrzymać pod gwałtami' 
których się kozactwo i podmówiona przez 
rząd tłuszcza na bezbronnych mieszkańcach 
dopuszczała. Z godnością ale w ciszy i spo­
koju zniosła Warszawa ten ucisk, — i tem 
chwalebnem zachowaniem się swojem przeko­
nała wszystkich, że dzieje się jej krzycząca 
niesprawiedliwość i że na nowy gwałt carski 
niczem nie zasłużyła. Nawet sami Rosyanie 
oburzyli się na rząd i tak inteligencya jak 
i lud na licznych zjazdach wypowiedzieli swe 
zdanie, że w Królestwie stan wojenny znieść 
należy, i co więcej, że Królestwu polskiemu 
należy się zupełna autonomia tj. samo­
rząd, że ma być osobny polski Sejm w War­
szawie, wszystkie władze bnają urzędować po 
polsku i szkoły nicią być polskie.

Tego potężnego głosu całego rosyjskiego 
społeczeństwa uląkł się rząd carski, i jego 
przedstawiciel hr. Witte zniósł stan wo­
jenny a nawet poprzednio zaprowadzoną 
wzmocnioną ochronę a jenerał gu­
bernator warszawski, który stan ten swemi 
fałszywemi doniesieniami spowodował, poszedł 
w odstawkę.

Ale nie na tem skończyło się zwycięstwo 
Polaków. Rząd pod wpływem opinii publicz­
nej w całem państwie i za granicą, musiał 
rad nie rad uznać, że dążenia Polaków w 
Królestwie do zachowania swojej narodo­
wej odrębności nie zagrażają w niczem 
całości państwowej i że się im dłużej sprze­
ciwiać nie może. Więc też obecnie wszedł 
na drogę spełnienia tych żądań. 
Oczywiście, że nię robi tego z ochotą, że 
wszystko dotąd jest jeszcze w sferze obie­
tnic, bo „niedźwiedź północy“, jak 
Rosyę powszechnie nazywają, nie tak łatwo 
da sobie wydrzeć z krwawyeh pazurów de­
spotyczną władzę, — ale początek już jest 
i sprawa własną swą siłą potoczy się dalej, 
aż do zupełnego urzeczywistnienia.

Ostatnie wiadomości z Królestwa donoszą, 
że rząd ma spolszczyć wszystkie tam­
tejsze szkoły od ludowych począwszy a skoń­
czywszy na uniwersytecie i w wewnętrznem 
urzędowaniu władz zaprowadzić język polski. 
Będzie to pierwszy najważniejszy szczebel 
zdobyczy naszych rodaków, będzie to podstawa, 
na której skutecznie oprze się* cała ich póź­
niejsza działalność w uzyskaniu należnych im 
prew.

Nadanie swobód narodowych Polakom 
w Królestwie nie iest jednak tylko wewnętrz­

ną sprawą cesarstwa rosyjskiego ale oddziałać 
musi na wszystkie ziemie polskie i po d i n- 
nymi zaborami — i w tem właśnie 
leży ogromna jej doniosłość.

Wiadomo, że Polakom najgorzej sO dzieje 
pod zaborem niemieckim czyli jak to zowią 
„pod Prusakiem“, tam bowiem brutal­
nemu rządowi nawet kultura posłużyła tylko 
do wywarcia tem sroższego ucisku na bez­
bronnym narodzie. Tam gnębią nie tylko 
słowo ale nawet m y ' 1 polską, nie pozwa ­
lają się stowaizyszać, prześladują pisma pol­
skie, więżą redaktorów, katują dzieci za pol­
ską pieśń i polski pacierz. To też rząd pruski 
zawistnem okiem patrzy na to wszystko co 
s;e dzieje w Królestwie i wszelkæmi sposo­
bami stara się przeszkodzić, aby Polakom nie 
nadano tam wolności, bo wtedy sam ze wsty^ 
du przed Europą musiałby popuścić w bru­
talnym ucisku i tygrysie swe łapy wycofać 
z ziem polskich.

Żadna zbrodnia nie uchodzi bezkarnie — 
i wcześniej czy później domagać się będzie 
zadosyćuczynienia. Tak jest u poszczególnych 
osób, tak i u całych narodów. Na Polsce 
przed przeszło wekiem spełniono zbrodnię. 
Pomimo ogromnego wysiłku zaborczych państw 
nic jej wspomnienia zagłuszyć nie potrafi — 
i przy każdem wstrząśnieniu politycznem 
sprawa polska jako krzywda o pomstę 
wołająca, na wierzch wychodzi. , Tak i teraz!

Lud dwudziestomilionov y tak łatwo poł­
knąć się nie da, a myśmy przez sto lat obcej 
niewoli udowodnili, że żyjemy i że nie tylko 
nie zmarnieliśmy, ale owszem potężiJejemy i 
podnosimy się ducnowo Ta żywotność musi 
imponować nieprzyjaciołom naszym, — i ona 
właśnie sprawiła, że rząd rosyjski w Królest­
wie czyni nam pewne ulgi.

Tak więc sprawa polska w Królestwie 
staje się ogólno -narodową i powinna 
w nas także tu na Śląsku znaleść gorących 
zwolenników. Tamci zokordonowi bracia nasi 
walczą za wolność całego narodu, gdy 
im będzie lepiej, toi nam także, z ch 
tryumfów i my skorzystamy. Bo zapominać 
nie możemy, że tyiko jedność w działaniu 
od zagłady zachować nas zdoła i że w przy­
szłości ostoimy się nie jako pań two w tej 
lub owej formie rządu, ale jako naród!

Gautsch a seminaryum 
cieszyńskie.

Czytamy w „N Ref.rmieŁ

Wykonując uchwalę Koła, udała się dnia 
11. b. u. deputacya, złożona z prezesa Dziedu- 
szyckiego i posła dra. Michejdy, do prezy-

IW* Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!
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denta gabinetu bar. Gnutscba, aby mu zakomu­
nikować uchwałę Koła w sprawie seminaryum 
polskiego w Cieszynie. Konferencya tej deputacyi 
z bar. Gautschern trwała dość długo. Poseł dr. 
Michejda przedstawił sprawę tę ściśle rzeczowo 
wykazując przedewszystkiem, że Cieszyn, stary 
gród piastowski, jest dziś co do ludności miastem 
przeważnie polskiem, powiat cieszyński zaś prawie 
wyłącznie polskim. Nadto stanowi Cieszyn stolicę 
i centralny punkt kraju, zamieszkałego przez 
zbitą ćwierćmilionową ludność polską. Polskie se­
minaryum nauczycielskie nie może istnieć gdzie­
indziej, jeżeli ma odpowiadać swoim celom i za­
daniom. Przeniesione z Cieszyna do Ustronia lub 
innego jakiego miasteczka, nie miałoby żadnych 
warunków rozwoju i z góry skazaneby było na 
wegetacyę tylko. W Cieszynie pozostałoby bo­
wiem seminaryum niemieckie, w którem udzielaną 
jest także nauka języka polskiego, a wskutek 
tego wykształceni w niera nauczyciele posiadają 
kwalifikacyę do zajmowania posad nietylko przy 
niemieckich, lecz także polskich szkołach ludo­
wych. Seminaryum to rozporządza nadto licznemi 
atypendyami, których używa się głównie za przy­
nętę dla młodzieży polskiej. Polacy na Śląsku 
pizywykli zresztą do tego, aby dzieci swoje 
kształcić w Cieszynie. I to jeszcze wziąć należy 
na uwagę, że tam znajdują się książnice i zbiory 
na«kowe, których niema ani w Ustroniu, ani w 
Skoczowie, ani w Jabłonkowie. Wobec tego pol­
skiemu seminaryum, otwartemu gdzie na party- 
kularzu, brakowałoby dostatecznej liczby uczniów, 
podczas gdy w Cieszynie miałoby ono zapewnioną 
liczną nswat frekwencję. . x

Bar. Gautsch oznajmił deputacyi, że rząd 
dotychczas w sprawie polskiego seminaryum w 
Cieszynie nie powziął żadnej uchwały i że roz­
strzygnięcie tej sprawv odłożył na później. Rząd 
jednakże bez poprzedniego porozumienia się z 
Kołem sprawy nie rozstrzygną.

Na ten. skończyła się konferencya. Deputa- 
cya więc właściwie nic nie uzyskała.

Niebezpieczeństwo, grożące polskiemu semi­
naryum, nie zostało usunięte. Niemcy będą dalej 
agitowali jawnie i skrycie za usunięciem go z 
Cieszyna. Wobec tego Koło polskie powinno nie 
popuszczać tej sprawy, lecz w sp-.sób chociażby 
najbardziej „złośliwy“ wywierać nacisk na rząd, 
aby jak najrychlej rozwiązał kwestyę na zawsze, 
przez spełnienie żądr.ń polskich.

Przegląd polityczny.
W parlamencie anstryackim a raczej w 

jego korytarzach i w przedpokojach ministrów 
knują szlachcice galicyjscy dalej sieć intryg, by 
jeśli już nie ub*ć, to przynajmniej osłabić reformę 
wyborczą opartą na powszechnem prawie głoso­
wania. Krążą wieści, że rząd skłania się dla 
utrzymania szlacheckiego panowania zatrzymać 
wyjątkowo w Galicyi pośredniość wyborów 
czyli t. zw. prawybory. Byłby to ogromny 
skandal polityczny a reprezentanci polscy, którzy- 
by do tego manewru dołożyli ręki, okryli by się 
hańbą, której by z nich nic już zmyć nie po­
trafiło. Spodziewać się należy, że do podobne 
kompromitującej nas uchwały, jednak nie przyjdzie.

Na jednem z posiedzeń Izby prezydent ga­
binetu odpowiadał na zgłoszone w ostatnim czasie 
interpelacye. Dwie z nich dotyczyły polityki za­
granicznej. Wobec pierwszej, dotyczącej rzeko 
mego sojuszu między Austryo-Węgrami, Niemcami 
a Rcsyą, mającej na celu stłumienie ewentualnego 
rnchu rewolucyjnego w Królestwie, oświadczył 
bar. Gautsch, że wszelkie krążące o tem po­
głoski są bezpodstawne; w odpowiedzi na drugą, 
w sprawie demonstracyi flot przeciwko Turcyi, 
zwrócił nwagę, że chodzi tu tylko o przeprowa­
dzenie programu, który Turcya już dawniej przy­
jęła, a nie o nowe żadania.

Francya. Dzień 6. grudnia stał się pamięt­
nym w dziejac h Francy: W dniu tym ogłoszono 
nrzędownie uchwalony już poprzednie rozd zia 
kościoła od państwa. Od N. Rokn więc 
kościół we Francyi staje się instytncyą pry­
watną, publiczne zakłady kościelne jak pro­
bostwa, zarządy kościelne i. t. p. z o s t a j ą znie­
sione a wszelkie zgromadzenia religijne podle­
gają zwykłym przepisom o zgromadzeniach. Wy­
nagradzani dotąd przez państwo funkcyonaryusze 
kościelni zostaną spensyonowani albo otrzymaj? 
stósowne odszkodowanie. Stosunek Watykanu dc 
Francyi wobec tej ustawy nie został jeszcze dotąc 
[.zez papieża jasno określony.

Tnrcya decyduje się nareszcie zastosować 
do żądań mocarstw w sprawie kontroli finansów 
macedońskich. W tych dniach ma Porta, czyli 
ministerstwo tureckie dać odpowiedź, poczem na­
stąpi konferencya ambasadorów. Od wyniku tej 
konferencyi zależy wycofanie flot europejskich z 
wód tureckich.

Z Rosyi i zaboru rosyj­
skiego.

Rewolucya w Rosyi przybiera coraz groź­
niejszą formę. W całem państwie wybuchają coraz 
częściej bunty wojskowe; całe pułki prze­
chodzą na stronę rewolucyonistów, opuszczają de­
monstracyjnie koszary i z muzyką na czele urzą­
dzają pochody przez ulice. W Warszawie omegdaj 
muzyka wojskowa, idąc ulicami, grała pieśni 
polskie, pud pomnikiem Mickiewicza odegrała 
„Boże coś Polskę“ a towarzyszyły jej tłumy ludu 
z narodowymi i czerwonymi sztandarami. Zbun­
towane pułki osadza rząd przy pomocy kozaków 
w obwarowanych koszarach, liczy jeszcze na po­
słuszeństwo niektórych pułków zmuszając je do 
walki z rewolucyonistami, ale tych wiernych puł­
ków coraz większy brak. Już i woju ko odmawia 
posłuszeństwa przełożonym a w szczególności pro­
testuje przeciwko używaniu go du stłumienia ru­
chów ulicznych i mordowania bezbronnych.

W Ekaterynosiawiu cały arsenał jest w rękach 
powstańców. Zabrano 10.000 sztnk broni, którą 
rozdano w mieście i wysiano do Noworosyjska.

W Petersburgu pr^ed kilku dniami sta­
nął na Newie przybyły duży statek z osobliwością 
do zwiedzania, całym olbrzymim szkieletem wielo- 
ryna. Statek obciążony głęboko tkwił w wodzie. 
W miarę, jak zachęto zwiedzać osobliwość, pod­
nosił się co dzień coraz więcej, aż zwróciło to 
uwagę policyi, która przy rewizyi odkryła pozo­
stały, jeszcze nie rozebrany, skład wielu tysięcy 
rewolwerów, których 15.000 zdołano już rozdać i 
ruzsprzedać między zwiedzających.

Przed tygodniem zastrzelono b. ministra wojny 
Sacharowa, który krwawą rzezią stłumił ruch 
rewolucyjny w Saratowie. Czynu tego dokonał 
przebrany za kobietę członek organizacji bojowej 
rewolucyi.

Strejk pocztowy i telegraficzny trwa w dal­
szym ciągu, zanosi się nawet na ponowny strejk 
powszechny.

Wobec tych nowych rozruchów, mimo zapo­
wiedzianego manifestu konstytucyjnego, w naj­
wyższych sferach urzędowych w Petersburgu 
dokonuje się stanowczy zwrot w kierunku reak­
cyjnym. Objawem tego zwrotu jest rozwiązanie 
przez policyę petersburską centralnego biura i 
komitetu „Związku związków“, a nadto areszto­
wanie Rady deputacyi robotniczej w jej biurach 
przy ulicy Targowej. Żandarmerya zabrała wszy­
stkie pisma i dokumenta. Prezydenta Rady i 
trzech jej członków pod silną eskortą odstawiono 
do więzienia. Wreszcie nwięzioro cały wydział 
związku prasy robotniczej.

W sprawie szkolnej dla Królestwa, zapadły 
w ministeryun daleko idące postanowienia zupełnej1 
ich reorganizacji wdnchn narodowym pol­
skim. Plan obejmuje spolrzczenie szkol­
nictwa całego, odszkółelementarnych po­
cząwszy, na uniwersytecie skończywszy. 
W tym celu utworzona będzie dla Królestwa z siedzi­
bą w Warszawie, Rada szkolna krajowa, 
pod przewodnictwem kuratora okręgu naukowego.

K orespondency e.
Z pod Jaworowego z drugiej strony. 

Sprawa budowy szkoły w Old. „R ó w n i* postępuje 
dosyć leniwo. Jak słychać, robi truduuści prze­
budzonej gminie teraz tylko Rada szkolna 
krajowa, ta instytucya, która się starać powinna, 
by jak najwięcej szkół w kraju powstawało. 
Mówię „przebudzona“ gmina, bo dotąd jak 
w żadnej innej gn linie sprawy szkolne znajdowały 
się zawsze na ostatnim planie, o akty szkolne trosz­
czył się tylko pył, który je powoli powlekał, aby je 
ukryć przed oczyma jednego lub dwóch przychyl­
nych sprawom szkolnym.

Sprawa rozszerzenia szkoły została już przeć 
zgoła 20 laty poruszoną, brakowało jednak energii 
i dobrej chęci ze strony władzy gminnej, aby za­
miar w czyn obrócić.

W szkole drugiej we „W s i“, która tego rokn 
została rozszerzoną, uczono od lat kilkudziesięciu 
w lokalu wynajętym, zupełnie nieodpowieduim.

W małej klatce pomieścić się musiało przeszło 
160 dzieci. Do jednoklasowej szkoły w „Równi“ 
uczęszcza około 200 dzieci, zapisanych jest nr,wet 
więcej a gama nie pomyślała dotąd o budowie 
nowych klas. Zauważyć należy, że gmiua O. jest 
jedną z najbogatszych. Dopiero teraz ocknęła się, 
gdy kraj nie udziela żadnej albo tylko małej sub- 
wencyi i gdy widzi, że okoliczne uboższe wsi 
wystawiły sobie piękne gmachy szkolne. Takto 
zawsze bywa : leniwy dwa razy traci. — Ale teraz 
[obywatele O. nie dajcie się odstraszyć przedsta­
wieniami Rady szkolnej krajowej, tylko żądajcie 
energicznie, aby nowa szkoła stanęła gotowa do 
wakacyj i aby nagromadzone drzewo na bndowę 
szkoły znów nie zgniło a kamienie trawa nie 
porosła. Jaworowy.

h Karwinej. Jako ojciec troskliwy o zdrowie 
swych dzieci, muszę się odezwać w pewnej waż­
nej sprawie. Już długo wstrzymuję się od napi­
sania niniejszych uwag, ale obecny czas, mianowi­
cie te przykre słoty i zimna zmuszają mię do tego. 
Mam tu na myśli obowiązkowe uczęszczanie 
dziatwy szkolnej na nabożeństwa w niedzielę i 
święta z odległych miejscowości w Karwinej do 
nowego kościoła. Przypatrywałem się takiemu 
pochodowi i widziałem, że dwie trzecie uczniów 
nie na cieplejszego ubrania, ale idą przeważnie 
w letnich ubrańkach płóciennych. Wi­
działeś- też u wielu dzieci dziurawe obuwie, 
tak, że nim doszli do kościoła, musieli mieć przy 
słocie i błocie mokro w butach. W kościele usta­
wia się tych pokaszlnjących hyrlaków na kamien­
nej posadzce, na której stać chłodno by było do­
rosłemu a to w całem obuwiu. Tak przemoknięte 
muszą one przecierpieć całą mszę (bo o modlitwie 
nie może być u nich mowy), potem słuchają ewan­
gelii (myśląc pewnie o ciepłym piecu w domu), 
potem następuje kazanie a wreszcie podniesienie. 
Niekiedy trafiają się i pcśród tego dwa śluby, tak, 
że dziecko musi częśęią stać, częścią przeklęczeć 
ponad 2 godziny. Wprawdzie niektóre pomagają 
sobie biciem stopami o siebie a inne stoją jak 
owieczki, przeznaczone na zagładę.

Już na ten porządek długo patrzę, ale dłuż j 
tego przemilczeć nie mogę. Jeżeli O. O. Jezuici 
czy tam władza szkolna chcą mieć kościół napeł­
niony dziatwą szkolną, to muszą się przede wszy- 
stkiem postarać, aby miejsca stojące, przez dzieci 
zajmowane, były wyłoźoue deskami, jak to widzę 
we Frysztacie lub po innych kościołach albo niech 
zaopatrzą niedostatecznie ubraną młodzież w cie­
płe zarzutki i obuwie.

My ojcowie nie chcemy mieć z naszych dzia­
tek charlaków i w takich warunkach jak dzisiaj 
nie będziemy dziatwy z Granicy albo Sowińca 
posyłać do kościoła — i żaden paragraf nas nie 
zmusi do igrania ze zdrowiem naszych dzieci.

Kronika.
Niepokojące pogłoski pojawiły się 

ostatnimi dniami w prasie śląskiej 
w sprawie seminaryum cieszyńskiego. 
Donoszą mianowicie z poważnych 
źródeł, że Koło polskie przehandlowało 
już sprawę seminaryum polskiego i zgo­
dziło się, by takowe p rżenie si one zo­
stało do Ustronia. W tej wstrętnej 
ugodzie z rządem miało dołożyć ręki 
stronnictwo Michejdów a w szczegól- 
ności poseł Dr. Jan Michejda, który 
w takim razie prowadzeniem depu- 
taeyi i mową w kole polskiem ode­
grał tylko komedyę. Domysły w tym 
kierunku potwierdza poniekąd koń­
cowy ustęp korespondencji w „Now. 
Reformie“ o rozmowie z Gautscheri, 
przygotowujący społeczeństwo pol­
skie na przeniesienie p ar alei ek i cha­
rakterystyczny fakt, że w députa cyi 
do Gautscha wrazzposłem Michejdą 
wziął udział poseł czeski Hruby, 
który nietylko że jest znanym po­
lakożercą, ale po prostu zdradził i 
Czechów, godząc się na przeniesie­
nie semin. czeskiego z Opawy. Nim 
wypowiemy własne zdanie, żądamy 
od posła Michejdy stanowczych wy­
jaśnień, sprawata bowiem zbyt jest 
ważną, byśmyjąmielipokrywać mil­
czeniem.

Jabłonków. Nareszcie stanął u nas ratusz! 
Nie imponuje on jednak wcale pięknością, chociaż 
stawiał go architekt aż z Wiednia i p. K an. eta 
z Cieszyna. Pomimo tego, że mamy w mieście
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zdolnego budowniczego i zdolnych rzemieślników, 
to jednak nie otrzymali oni żadnego zajęcia przy 
budowie tego ratusza, chociażby im się to słusznie 
należało, gdyż oni właśnie swoimi podatkami 
muszą pokryć koszta tej budowy. Ale byli oni 
dla naszej rady gminnej a szczególnie dla bur­
mistrza p. Z w i 11 i n g a „zu wenig deutsch“. Dla­
tego też pannje w mieście słuszne obnrzenie na 
taką gospodarkę.

— Urząd pocztowy nźywa ciągle jeszcze 
pieczątki niemieckiej, chociaż już od rokn posiada 
pieczątkę niemiecko-polską. Dowody nadauia, tak 
zwane recepisy, ma tylko w języku niemieckim i 
wystawia je tylko po niemiecku, chociaż adres 
jest po polsku. Możeby też szan. c. k. Dyrekcya 
poczt i telegrafów zwróciła p. pocztmistrzowi 
Zwillingowi u < agę, że nie jest na to poczmistrzem, 
aby uprawiał niemczyznę i że jest w polskiej 

Iokolicy. (Od redakcyi: Niechaj obywatele 
należący do okręgu pocztowe go wnoszą 
zażalenia a dyrekcya z p. Żwillingiem zaraz zrobi 
porządek.)

Błędowice dolne. Panoczkowie z Błędowic 
chcą się koniecznie przychlebić starej „Ciotce“ 
i zamiast uroczystości Mickiewiczowskiej urządzili 
oni w szkole uroczystość ,Schnl v erei n u" 
połączoną z heilowaniem na cześć germanizatora 
błędowskiego p. Rohrman a. Jest to naprawdę 
smutném, jeżeli ludzie, którzy chcą uchodzić za 
inteligentnych, tracą tak dalece charakter i po­
czucie narodowe. Mogą być oczywiście różuice 
zdań, mogą być n rozmaitych Indzi rozi*aite prze­
konania, ale tego darować nie można, jeżeli ludzie 
inteligentni wyzyskują nieświadomość ludu zamiast 
go uświadomić.

Publicznie napiętnować należy ludzi, którzy 
wyzywają ua nasze Koło Towarzystwa Szkoły 
ludowej i starają się różnemi podłemi sposobami 
Indzi od tegoż odciągnąć. Do takich należy pow­
szechnie znany ze swego „poczciwego charakteru“ 
niejaki B a ł o n, kupiec i arcykapłan tutejszych 
spirytystów. Jeżeli człowiek ten nie schowa swego 
gługirgo języjca lecz będzie go ostrzył nadal na 
naszem Towarzystwie, wtenczas zmuszeni będziemy 
napiętnować go w odpowiedni sposób !

Przyjaciel Zu k e r m a u d 1 a.
Oldrzychowice. Zaszłego tygodnia spaliła 

się chałupa obywatela Wąłcharza. Pożar 
wybuchł w nocy około godz. 2.. gdy wszyscy w 
najlepszym śnie pogrążeni byli, dlatego też oprócz 
własnego życia prawie nic wyratować nie zdołano. 
Cios dla rodziny tera dotkliwszy, ponieważ przed 
kilkoma laty zabudowania Wałcharza padły rów­
nież ofiarą płomieni a tylko z wielkiem natężeniem 
Zdołał się W. odbudować. Straż pożarna miej­
scowa przybyła także ua miejsce nieszczęścia i 
zabezpieczyła przynajmniej sąsiednie budynki od 
nieszczęścia. Dzięki tej okoliczności, że noc była 
spokojna, pożar ograniczył się tylko na jeden 
budynek.

Dolna Łom na W gminie naszej grasnje 
jakaś szajka złodziei. W l rnionym tygodniu skra­
dziono pewnemu gospodarzowi 8 gęsi, połeć sło­
niny i kilka kilogramów mięsa. W tym tygodniu 
skradziono w nocy z 4. na 5. grudnia krowę. 
Złodziei dotychczas nie wyśledzono.

Bognmin dw. W niedzielę dnia 3. b. m. 
wygłosił u nas w „Jedności** p. M i c i ń s k i, na­
uczyciel z Zebrzydowic, odczyt o naszym wielkim 
wieszczn Adamie Mickiewiczu. Na fundusz 
odczytowy zebrano przy tej sposobności K 4’90.

Ślub. Dnia 30. z. m. pobłogosławiony został 
■w kościele O. O. Karmelitów w Krakowie związek 
małżeński między p. Andrzejem B i e 1 a s e m, 
nauczycielem szkoły polskiej z Mor. Ostrawy a 
panną Józefą Kouiarówną, nanczycielką pol­
skiej szkoły z Białej.

—

Nadesłane.
Przed Świętami Bożego Narodzenia. Zbli­

żają się święta Bożego Narodzenia i Nowy Rok, 
czas, w którym przywykliśmy składać sobie na­
wzajem życzenia i podarunki, oraz zgromadzać 
się w kole rodz.nnem, ab; wśród osób blizkich i 
ukochanych znaleść po całorocznej pracy chwilę 
wytchnienia i odpoczynku. W okresie świątecz­
nym, gdy serca wszystkie biją gorącej, wspom- 
nijmy też o Macierzy szkolnej dla 
Księstwa Cieszyńskiego, pamiętajmy 
o tern, że Macierz ma nietylko do 
■ trzymania bursę, cztery szkoły lu­
dowe i trzy ochronki, ale że nadto 
ona musi stypendyami i zapomogami 
ws pie rać nbogą młodzie ż gimnazyum 
polskiego i seminaryum polskiego.

I.) wygłosi p. Batorówna odczyt o Adamie Mi­
ckiewiczu.

Wieczorem o 71/, godz. wystawiona będzie 
w oddziale IL n p. Herza sztuka Indowa w 3 
aktach P. Kołodzieja p. n. „Na wymiarze.“

Uprasza się o liczny udział.
Odp. Red. „Polska strona“ Czecho­

wice: Będzie w nast numerze.

Mlłohnlkom Kakuo i oaekolady nsj usilni ęj sulec&n* 
Jana Hoffa

Randol-Kakao 
posiada możUwienajmniejHzą zawartość tłuszczu, 
jest przeto najłatwiejszym do strawienia, nie 
sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniej­

szym smaku jest i adzwyczajnie tanie.
Prawdziwe tslkc z nazwiskiem 

Johann Hoff 
1 s marką ochronuą lwa«.

Paczki po klg- 90 hal.
» - . .,0 >
Wszędzie do nr?1-cín.

Niechże więc każdy w okresie świątecznym 
złoży grosz na Macierz szkolną, niechaj grosz 
ten składa zamiast rozdawania kosztownych po­
darunków i zamiast rozsyłania biletów noworocz­
nych, a w ten sposób każdy da Macierzy możność 
spełnienia dobrego dzieła, a nadto rok nowy roz- 
pocznie czynem dobrym, stwierdzającym, że mu 
zależy na tern, aby przyjść z pomocą młodzieży 
polskiej, nczącej się w szkołach naszych. Szcze­
gólnie gorąco Macierz zwraca się do posiadaczy 
list składkowych, aby w okresie świątecz­
nym zechcieli gorliwie zająć się zbieraniem skła­
dek. Ktoby listy nie otrzymał, a chcinł ją mieć 
i składki zbierać, niechaj zgłosi się corychlej do 
Zarządu Macierzy szkolnej (Cieszyn, Dom Naro­
dowy I. piętro), który mn natychmiast listę nadeszle.

Na Gwiazdkę dla dzieci szkoły polskiej w 
Ostrawie mor. nadesłali pp. z Krakowa : M. 
Rostworowski 1 K, Julia Herliczkowa 
20 K. Stefania Uderska 6 K, Prof. W i c h e r- 
k i e w i c z 10 K ; ze Lwowa : Dr. S o ł o w i j 5 K, 
Dr. Ad. Kołaczkowski 2 K, ks. Arcybiskup
Bilczewski 10 K, Tytns Bujnowski z Tar­
nowa 5 K, Dr. S e d u i k z Bystrzycy pod Hosty- 
neni 10 K, Dr. Ludwik Grzybowski z Czort- 
kowa 2 K, Erazm B a r ą c z z Kaczyki 2 K, B a r- 
t o n i e ę inż. górniczy z Krzeszowic 3 K, Basia 
Dudzińska z Komarna 3 K, ks. Franciszek 
Michejda z Nawsia 2 K; z M. Ostrawy: in­
żynier Zaremba 20 K, Dr. Rybarzewski 
10 K, Dr. C z a p ii ń s k i 6 K ; na listę p. Ź w a k a 
14 K 23 h, na listę p. Senf ta 10 K 20 h, na 
listę pani Jadwigi Roguskiej z Widowic 18 K 
50 h ; zebrane w szkole analfabetów przez pana 
Makucha 8 K 20 h. Nadto kupiec z M. Ostra­
wy p. A. K i 111 ofiarował 7 m barchanu na 
ubrania.

Satkê

Odwołanie.
My niżej podpisani odwołujemy i oświadczamy, 

iż potwarz rzncona na Pawła Kubika, przeło­
żonego gmiuy w Wendryni, jakoby tenże miał 

j zrzucić chłopa z mostu do wody jest nieprawdzi­
wą a przepraszając publicznie p. Kubika, żałujemy 
mocno, że się wieść ta między ludźmi rozeszła.

Wendrynia, dnia 10. grudnia 1905.
Andrzej Mrózek, arcyks. robotnik. 

Paweł Kubik, arcyks. robotnik.
Anna Ślisz, chałupnica.

otrzyma: e w dal. ciągu na gwiazdkę dla nbogiej 
dziatwy szkolnej szkoły polskiej im. Ant.

Osuchowskiego w Ostrawie polskiej:
Na listę nr. 5. p. Z i ę c i k a. v

P. Mezera 50 h, p. Süss 50 h, p. Hromadka 50 h, 
p. Godula 50 h, p. Večeřa 50 h, p. Zając 50 h, 
p. Recka 50 b, p. Mader 50 h, p. Gerstenberger 
50 h, p. Słowacek 50 h. p. Kopec 40 h, p. Knsiak 
40 h, p. Łojkasch 40 h, p. Sc;.jder 40 h, p Lao- 
tan 40 h, p. Staněk 40 h, p. Suček 40 h, p. Ha- 
relka 40 h. p. Krischke 10 b, p. Oprhal 10 h, 
p. Jauećek 10 h.

Na listę nr. 25 p. Karelnsa.
P. W. Karelns 2 K, p. J. Schuberth 2 K, 

p. L. Silbiger 1 K, p. J. Tyrański 1 K. p. J. Ti- 
lar 20 h, p. A. Stawoszyk 20 b, p. Weiss 50 h, 
p. L. Kleinzeller 50 h, p. J. Panek 20 li, p. A. 
Kopytkiewicz 40 h, p. A. Merta 50 h.

Wszystkim P. T. Ofiarodawcom składa Za­
rząd szkoły staropolskie „Bóg zapłać“ w imienin 
ubogiej dziatwy szkolnej.

Zarząd szkoły: T. Wiśniowski.
„Ostrawie»“ tow. polityczne zwołuje na nie­

dzielę, dnia 17. b. m. o godz. 2. popoł. 3 zgroma­
dzenia Indowe w sprawie zaprotestowania przeciw 

amierzonemn wyrzuceniu polskich paralelek se-

Odwołanie.
Ja niżej podpisany żałuję, że obraziłem pana 

Edwarda Byst ronią, zastępcę przewodniczącego 
zarządu i wszystkich chałupników ze zarządu.

Franciszek Suchanek. 
Karwina 1. 215.

E 2055/5 
13.

Edfit! sprzedaży.
Na zlecenie Maryanny Klimša, chałupniczki 

z Dolnej Suchej, zastąpjonej przez Dra. Śamalika 
adwokata we Frysztacie odbędzie się

dnia 30. grudnia 1905, o godz. 9. dopoł. 
w sądzie niżej podanym biuro 1. 7, sprzedaż 
gr1 ntu E. 1. 348 w Łazach.

Sprzedać się mający grunt oszacowany jest 
na 66.119 K 25 h, najniższa cena wywołania, ni­
żej której sprzedanym być nie może wynosi 
44.079 K 50 h. Wadyum wynosi 6611 K 93 h.

C. t sąi iswistewy wt Frysztacie, edział IV.,

■
W U |o~*3 |o 

gJUwiadamiamrówmęż, że każdy, który 
za kupione u mnie meble złoży połowę 
w gotówce, pozwalam drugą połowę 
spłacać vr ratach uiiesęcznyeh po 

— 10—15 koron. —
Meble u mnie kupione odstawiam kupującemu 

du dómu.

SAMUEL BRENNER,
■khd mebli

• A B B • W Á, kolonia kopaniny.
1—3

duia 13. listopada 1905.
(L. S.) Hoflinann m. p.

minaryum nauczycielskiego z Cieszyna. Na po­
rządek dzienny postawiono : „Szkolnictwo i 
1 n d“. Zebrania odbędą się : w Cieszynie na strzel­
nicy; w Bystrzycy n p. Klappholca; w Chybi u 
p. Kopia.

Dalsze zgromadzenia w celu omówie­
nia sprawy naszego seminaryum nauczycielskiego 
zwołuje Tow. „Jednoś na niedzielę, dnia 17. 
b. m. a mianowicie o godz. 3. popoł. n p. Miarki 
w Oldrzychowicach i o godz. 7. wieczór u pana 
Sikory w Trzyńcu.

Śp dziewamy się, że lud nasz bez różnicy 
płci i wieku na zebrania,te zjawi się najliczniej.

Stonawa. W niedzielę, dnia 17. grudnia b. 
r. odbędzie się w sali Domn robotniczego w Sto- 
nawie „Publiczne Indowe zgromadze- 
n i e“ dla każdego przystępne, na którym wygłosi 
Dr. Henryk Kłnszyński odczyt na temat 
„Sprawa Indowa w Polsce podczas rewolncyi listo­
padowej z BL 1831“. Początek wykładu o godz. 
3. popoł. Rodacy, przybądźcie jak najliczuiej !

Z „Jedności.“
Poręba. W niedzielę 17. b. m. wygłosi oj™ 

godz. 3ej po połndnin nauczyciel p. Wojnar z Wę- ■ 
dryni odczyt „O zwyczajach i obyczajach daw­
nych Słowian“., Odczyt odbędzie się o 3ci po po- 
łudnin w lokalu „Jedności“ u p. Maksymiliana A 
Janeczki. .

Dąbrowa. W niedzielę 17. b. m. o godzinie 
3ej po południn w sali gospody gminnej (oddział

Podaję niniejszem do wiadomości 
Szan. Publiczności z miejsca i okolicy, 
że z dniem dzisiejszym
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uznanie wszystkich rozsądnych 
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..Kawa zdrowia”
iadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy.

Wszędzie do nabycia.

o@®®@®®®®®©®®®®®®®®®®®©®®@®@®@®@0©w® c ►
prosimy uprzejmie o przeczytanie!

Ze wszystkich dotychczas znanych- kaw najlepszą, najpożywniejszą ą tanią jest

I ..Kawa zdrowia*1
© © © która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziarnistą. © © ©

i I; Ki. W wv 80 8. W» zdrowa" S
© yyy^yyY/▼▼▼▼¥▼▼ w Podgórzu pizy Kra k owi e.

Skład ==
dąbrowskiego w^gla najlepszego 100 kg za 
1 K 40 h do kuchni i pieców żelaznych. Dla ko­
wali i do palenia cegły najlepszy węgiel kar- 
wiński mam również na składzie na dworcu kole­
jowym w Trzyńcu. Uwiadamiam Szan. obywateli 
z Trzyńca i okolicy, że węgiel dąbrowski i k<fr- 
wiński w moim składzie w Trzyńcu na dworcu 

zawsze kupować mogą.

11-13 P. Siv.'y, Trzyniec.

Kalendarze—1906
— mojego .wydawnictwa —
—— po 40 hal. —

polecam Szan. Towarzystwom oświatowym i Czy­
telnikom do rozprzedaży. Zamawiający większą 
ilość otrzymają znaczny opust. Cena jest bardzo 
niską i dlatego kalendarz ten kupować mogą nawet 
ci, którzy już inne kalendarze zakupili. O rychłe 
—--------— zgłoszenia upraszam. — — — —

francisait Friede! we prysztacie.
J(a dworzec Kolejowy to ifcrwinej

Odjeżdżam omnibusem z rynku 
we Frysztacie w następującym czasie:

O 7. godz. 50 min. rano. | O 12. godz. 10 min. w poi- 
O 9. godz. 25 win. rano. | O 2. godz. 25 min. popoł. 
................------- J O 5. godz. 40 min. popoŁ 

Opłata wynosi 50 hakrzy od osoby.
W nocy wyjeżdżam na zamówienie. — 

1—3 Piwek Ozga, dorożkarz.

Nowo wybudowany 

dom we Fryi=,ztacie 
w bliskości dworca kolejowego i fabryki 

gwoździ jest z wolnej ręki tanio 

do sprzed^Kzia^ ® 
Część, długu pozostaje na realności.

Bliższej wiadomości udzieli pdministracya naszego 
, pisma. 6—8

ŁMflSŁOI
solone kuchenne jako też deserowe z mleczarń

- dóbr fuczanowslficb
kupować możua po cenie przystępnej

w baz? Tźe ludowym
* we Frysztacie.

Zamówienia na święta uskuteczniać trzeba 
już teraz. Bazar ludowy sprowadził na 
święta wielki wybór cukierków na 
drzewko. Przy tej sposobności polecamy także 

naczynia emaliowane 
w najlepszym gatunku.

które w bazarze bardzo tanio są do 
nabycia. , -——— ■  — =—=

Drukarnia, introllga- 
: torxiia i księgarnia :

Bir£us i ßiedl
w Przywozie

poleca się do usług Szan. P. T.
Publiczności z miejsca i okolicy.

Ceny umiarkowane.

pojznljujc 
zdolnego kelnera, 

któryby mógł prowadzić gospodę, i kuch­
nię i któryby był obznajomiony z handlem 
różnych towarów. Warunki bardzo 
korzystne. =====

- Oferty prosimy wysyłać pod adresem - 
„No. 13“ Puńeów, poste rest.

Tysiące listo w dziękczynnych 
z całego .świata zawiera pouczająca książ­
ka jako poradnik o.balsamie i maśc: cen- 
tifoliowej jako środka niezastąpionego 
a, :ekarza A. Thi. rrego. Bezpłatna przy- 
syfka tei książeczki następuje po otrzy­
maniu 35 h w murkach pocztowjch. Za­
mawiający balsàm otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych liib fi dużych fla­
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K tran o razem 
ze skrzynką. 2 słoiki maści ceutifoliowej 
franco razem ze skrzynką 3 K 60 h. —

43—52 Adresować trzeba :
Aptekarz A. Thierry w Pregrada 

przy Robitsch-Sauerbruun.
Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­

nie prawdziwych wyro-ów proszę mi podać w celu sądowego 
ciegania._______________ _______________________

Najstarszy i największy 3—6 
dom eksportowy całej monarchii austr. 
węgiersk. rok załóż. ] 852 wysyła na 
żądanie wielki cennik z 1000 ilustr. 
zegarów, wyrobów jubilerskich, towa- 

. rów z chińskiego srebra, instrumentów 
muzycznych i optycznych darmo i 
=_=- =— opłatnie. ===== 

— F. PA MM, KRAKÓW, ulica Zielona 1. 3. —

przez Wysokie c. k. Na­
miestnictwo koncesyonuw.

‘ Biwo podróży
Zofii Biesiadeakiej

Oświ 'eim (dworzec)

spriedąje bilety okrętowe do Ameryki
I., IL i III. klasy dla paro­
statków pospiesznych, oraz bi­
lety kolejowe dla kolei pół- 
nocno-amerykańskich we wszy­

stkich kierunkach. 23-48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych 1 kolejowych.

•Bilety okrętowe do Kanady i 
bilety ««olejowe kanadyjskie.

* x Spekty darmo i opłatnie.

moje tante ceny • 
zegarków wzbndząją 

senzaeyę.

I niklowy zegarek kie- 
szonkovy z marką sy- 
stjm Roskopf patent d 
pięk iyw niklowym łań­
cuszkiem"'wraz z wisior­
kiem złr. 1-90; — tych

samych zegarków trzy sztuki 5 złr. 50 
ct., sześć sjtuk 10 złr.

IGNACY CYPRES, Hw 

ulica Flwjfäisl(a łS.42-“
Bogato ilustrowane cenniki polski® 
na życzenie darmo i o płatni®

PosrakaJ» a>stępe6w.
Wydwcu i odpowiedzialny za redakcyę Piotr Szwachuła we Frysztacie. Drukarnia Bilans i Biec 1 w Przywozie.
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Przedpłata wynosi:

Rocznie . . . . 5 K 20 h 
Półrocznie . . . 2 „ 60 „ 
Cwierćrocznie. .1 „ 30 „

Numer pojedynczy 10 h.

Organ stronnictwa radylfaltie-naretowcgo w Księstwie Cieszytijlfiem.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej 
Załączniki wszelkiego rndzaju(cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

Wychodzi w każdą sobotę.

O G Ł O S Z E Ä I; A 
(INSERATY) 

przyjmują się za przystępu, 
opłatą ; od wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust.
Tłumaczenie ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

Pamiętajcie o funduszu organizacyi narodowej. ~W. 
m—rť__ —----- ■**-*——— s —i_ ’—- --- jŁ--- -- --------- - - - ■ ------

Od Nowego Roku 
zostanie „Głos ludu śląskiego“ po­
dwójnie powiększony, tak iż obejmować będzie 
nie jak dotąd 4 stronice ale 

osin stronic czyli cztery kartki.
W tak zwiększonym formacie umieszczać 

będzie „Głos ludu śląskiego“ prócz 
dotychczasowych wiadomości politycz­
nych także

wiadomości ze świata, 
wyjaśniane rycinami (obrazkami), 
nadto w osobnym odcinku

powiastki i opowiadania ludowe,

wi a dani a Tekli Klebet" i cy“.
Powiększonym zostanie również

dział korespondencyjny z kraju, 
tak iż Czytelnicy będą m eli wiadomości niemal 
z każdej dziedziny śląskiej, nadto w miarę 
miejsca umieszczać będziemy

= rozprawki naukowe =
z różnych dziedzin wiedzy, o różnych odkry­
ciach i wynalazkach.

Pomimo tak zwiększonego formatu i treści 
„Głosu ludu śląskiego“, podnosimy pre­
numeratę pisma stosunkowo bardzo nieznacz­
nie, bo tylko

na ośm koron rocznie,
(4 korony półrocznie, 2 korony kwartalnie) 
spodziewając się tym sposobem zyskać jak 
największą liczbę abonentów wśród 
ludu śląskiego, którego interesów pismo nasze, 
stojące na gruncie szczerze narodowym 
broniło dotąd i zawsze bronić będzie !

Wydawnictwo „Głosu ludn śląskiego“.

Komunikat 
polskich posłów sejmowych w sprawie polskiego 

seminaryum nauczycielskiego.

Podczas ostatniej sesyi sejmowej w listo­
padzie b. r. przystąpił do nas prezydent kra­
jowy z propozycyą rządu, czybyśmy się nie 
zgodzili na to, aby paralelki polskie przy 
seminaryum nauczycielakiem w Cieszynie zo- 
staiy zniesione i aby założone zostało samo­
istne seminaryum nauczycielskie polskie wraz

z internatem w Ustroniu. Oświadczyliśmy 
odrazu jednomyślnie paiyj prezydentowi, że 
pod żadnym warunkiem z Cieszyna nie ustą­
pimy i żądamy, aby * w Cieszynie założone 
zostało samoistne polskie seminaryum nauczy­
cielskie. Zaznaczyliśmy zarazem, że zwołamy 
mężów zaufania wszystkich stronnictw naro­
dowych i że p. prezydenta o uchwale tychże 
powiadomimy.

Zwołaliśmy tedy przywódców i mę­
żów zaufania wsz stkich stron­
nictw narodowych polshch na dzień 6. listo­
pada do Cieszyna, a tu Jednomyślnie zapadła 
uchwała, że z Cieszyna hie ustąpimy i że 
żądamy założenia samcsD-ego polskiego semi­
naryum w Cieszynie. O uchwale tej jedno­
myślnie zawiadomiliśmy prezydenta krajowego

Zarazem spowodowaliśmy, że députa- 
cya złożona z reprezentantów 
wszystkich stronnictw narodowych 
i wszystkich stanów ze wszystkich powiatów 
ziemi cieszyńskiej dnia 22. listopada b. r. u- 
dała się wraz z nami posłami do p. prezydenta 
krajowego, a tak poseł dr. Michejda imieniem1' 
posłow, jakoteż mówcy uproszeni przedstawili 
i uzasadnili p. prezydentowi jednomyślne i 
stanowcze żądanie ludu polskiego na Śląsku, 
aby polskie seminaryum w Cieszynie założone 
zostało.* Pan prezydent odpowiedział, że r z ąd 
nie myśli skrzywdzić szkolnictwa 
polskiego, a że ostateczna decyzya w 
tej sprawie zależy od rządu centralnego.

Dnia 5. grudnia 1905 przedstawił poseł 
dr. Michejda sprawę seminaryum polskiego 
w Cieszynie w obszernem przemówieniu n a 
posiedzeniu Koła polskiego we 
Wiedniu za jego powodem umyślnie w tej 
sprawie zwołanem i wykazał, że Polacy z Cie­
szyna ustąpić nie mogą, bo byłoby to upoko­
rzeniem dla ludności polskiej, gdyby swoje 
siedziby opuścić musiała, a nadto seminaryum 
jedynie w Cieszynie ostać i rozwijać się może. 
Koło polskie uchwaliło jednomyślnie r e zo­
lu c y ę, że sprawę seminaryum polskiego 
uważa za doniosłą sprawę narodową, że sie­
dzibą seminaryum polskiego może być jedynie 
miasto Cieszyn, i że poleca prezydyum i ko- 
misyi parlamentarnej, aby sprawę w porozu­
mieniu z inneini stronnictwami wszelkimi środ­
kami doprowadziła do pożądanego skutku. — 
Zarazem uchwalono wysłać w tej sprawie de- 
putacyę do prezydenta ministrów. Dnia 11. gru­
dnia 1905 udała się deputacya Koła 
polskiego wraz z posłem Michejdą do 
prezydenta ministrów, uwiadomiła

go o uchwale Koła, żądając załatwienia spra" 
wy w myśl rezolucyi Koła. Pan prezyden4 
ministrów oświadczył, że sprawa dotychczas 
załatwiona, ani przesądzona nie jest, że bedzie 
wszechstronnie i gruntownie zbadana, że za­
łatwienie nastąpi w ciągu roku szkolnego 
w porozumieniu z interesowanemi stronni­
ctwami.

Dnia 13. grudnia stanęli posłowie sej­
mowi śląscy Polacy : Cienciała, Haliar i dr. 
Michejda, nadto poseł Hruby imieniem posłów 
sejmowych Czechów, w deputacyi u pre­
zydenta ministrów ekscelencyi 
Gautscha i u kierownika ministerstwa 
oświaty ekscelencyi Bienarta, żądając stanow­
czo i solidarnie, aby samoistne seminaryum 
polskie założone zostało w Cieszynie. Prezy ­
dent ministrów i kierownik ministerstwa o-

twîàty rs mdczy , ivptei o w ciągu
roku- szkolnego po gruntownem i wszechstron- 
nem zbadaniu i porozumieniu z interesowane­
mi stronnictwami załatwioną będzie.

Podając ten stan rzeczy do wiadomości 
publicznej, oświadczamy nareszcie, że podej­
rzenie — rzucone przez posła sejmowego Jo- 
sephy’ego w Bielsku, jakoby jeden lub drugi 
z posłów sejmowych polskich był się zgodził 
na przeniesienie seminaryum polskiego z Cie- 
szzna do Ustronia i jakobyśmy tylko na oko 
walkę o Cieszyn prowadzili, że dalej wszyst­
kie inne pogłoski jakoby posłowie stjmowi 
polscy albo jeden lub drugi z nich w tej 
sprawie postępowali nieszczerze — odpieramy 
z pogardą.

W Wiedniu 13. grudnia 1905.
Dr Jan Michejda Jerzy Ciencicňa

Franciszek Haljar.

rL Rady państwa.
Obrady Rady państwa zakończyły się w ze­

szłym tygodniu przyjęciem prowizoryum budżeto­
wego. Poseł stańczykowski z Kraksa. %intr 
Górski wypowiedział żaje pod adresem rządu, 
że zaczyna skłaniać się ku sferom ludowym i 
robi się czerwonym zamiast czarno-żółtym. Była 
to przymówka do projektowanego powszechnego 
prawa głosowania, które wszystkim stańczykom, 
lokajom rządowym i klerykałom mandaty od­
biorze.

W sprawie śląskiej zabrał głos poseł Dr. 
M i c b e i d a. Zaznaczył on na wstępie, że i pod 
nowyiąj prezydentem kraju stosunki na Śląsku nie 
zmieniły się na lepsze. Otoczony Niemcami, i on 
uprawia dalej politykę ucisku ludności słowiań­
skiej. Dow< dem tego ucisku jest, źh mianuje się 
urzędników, którzy nie władają językiem ludności, 
ludność otrzymuje od władz akta, pisane w języ­
ku niezrozumiałym, a ci którzy odsyłają te akta, 
otrzymują kary pieniężne.

Co się tyczy seminaryum polskiego, to musi 

o ile możności oryginalne na tle stosun­
ków śląskich albo wyjęte z pism naj­
lepszych polskich pisarzy ludowych, wreszcie 
nâ przedostatniej’ stronicy - —

rzeczy wesołe, humorystyczne, 
a w szczególności znane z „Osy“ a pow- 
szechnem upodobaniem się cieszące „Opo- 

T_wręczvlismy mu odnośn memoryął uchwa­
lony na naradzie mężów zkiifAma.

Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!
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ono powstać w Cieszynie, bo jest to śro­
dowisko całego księstwa i ono jedynie może za­
pewnić pomyślny rozwój tej instytucyi. Dlatego 
też nie ruszymy się z Cieszyna. Jesteśmy tam 
u siebie i nie opuścimy tego domu ! Cieszyn w 
połowie jest zamieszkały przez ludność polską, a 
ludność niemiecka miasta nie pragnie usunięcia 
z Cieszyna seminaryum. Sprawa ta zresztą zale­
ży od całej Izby i od rządu, a my domagamy się, 
aby rząd to uczynił, co jąst jego obo­
wiązkiem, aby dał ludności to, co się należy 
jemu samemu i nam, to, czego właśnie się do­
magamy.

Poseł G u en t h er z Bielska zaznaczył w 
swej mowie, że rząd nie nowinien przenosić se­
minaryum do miejscowości, której sprzeciwia się 
jeden z narodów.

Z rewolucyjnej Rosyi 
i Królestwa polskiego.
W ruchu rewolucyjnym Rosyi najnowszym- 

zwrotem są groźne rozruchy w prowincyach nad­
bałtyckich: Inflantach, Estonii i Kur­
ia n d y i. Lud tamtejszy t. zw. Łotysze cier­
pią pod podwój nem jarzmem, bo niemieckiem i 
rosyjskiem. Na naczelnych stanowiskach są sami 
N:emcy i szerzą tu swoją kulturę a my wiemy 
bardzo dobrze z morderczych walk z Heterami i 
ze stosunków w Poznańskiem jak to szerzenie 
kultury niemieckiej wygląda. Rząd rosyjski, do 
którego obecnie te prowineye należą, nie bierze 
wcale ludu łotewskiego w obronę, owszem pozba­
wił go nawet praw, przez poprzednich monarchów 
zag arantowanych. Z tego powodu wybuchły 
rozruchy. Rewolucyoniści ogłosili rząd tym­
czasowy i dążą do utworzenia samoistnej 
republiki łotewskiej. O tamtejszych roz­
ruchach donoszą następujące szczegóły:

Rewolucyoniści owładnęli Kur­
ia ndyą i Inflantami. Podpalili oni 
Rygę iMitawę a zagrażają Liba wie.

W południowych Inflantach spalone wszy­
stkie dobra między Mita wą a Sege- 
waldem. — Wysłano 120 dragonów, z Których 
34 zginęło. — Ci, którzy powrócili opowiadają, 
że na przestrzeni 126 kilometrów spalone są 
wszystkie d * o r y.

W Mitawii przyszło do walki pomiędzy woj­
skiem a socjalistami, przyczem zginęło dwóch 
oficerów i dwóch żołnierzy. W pobliżu Lenewai- 
den powstańcy łotewscy zaatakowali oddział dra- 
goliów, złożony ze 120 ludzi ; 40 dragonów po­
legło, reszta zdołała się przebić.

W Królestwie polskiem pauuje ogrom­
ne wzburzenie z powodu listu papieża do bisku­
pów, w którym papież poleca Polakom'być uleg­
łymi dla „łagodnego cara" i czyni ich win­
nymi za ostatnie rozruchy. Duchowieństwo polskie 
odbyło w tej sprawie wiec i powzięło uchwały 
solidaryzowania się z ruchem ludo­
wy m a nie słuchania głosu papieża. (O sprawie 
tej napiszemy później osobno. P. R.)

Korespondencye.
Z Czechowic. W nr. 47. „Głosu ludn ślą­

skiego“ znalazła się kore«pondencya z Czechowic.
Od początku aż do słów : „ . . . c. k. władza 

szkolna tylko na paralelkę pozwoliła“ nie można 
korespoudencyi nic zarzucić. Natomiast druga jej 
połowa mija się z prawdą. Nic nam nie wiadomo, 
jakoby c. k. władza szkolna już dWa razy zapy­
tywała, czy zachodzi potrzeba rozszerzenia szkoły
I. na piecioklasi>wą, ale wiemy tylko o tem, że 
p. tak kieruje szkołą, by tylko
wójtowi naszemu, p. Kłaptoczowi, dokuczyć a 
gminę zmusić do jak największych wydatków. 
Zatrzymuje on w niższych klasach zbyt wiele 
dzieci, zamiast starać się o to, by przeważna ich 
część doszła do najwyższej klasy, która choć 
ciasna, świeci pustkami. Do przepełnienia niższych 
klas przyczyniają się także nasze dwie nauczy-] 
cielki. Jedna z nich wprawdzie wyszkolona i ukwa- 
lifikowana, lecz tak w rodzaju „zwei patyczki 
und zwei patyczki“, druga zaś, ' '.a p. 
przekuwszy niemiecką szkołę wydziałową w kla­
sztorze w Bielsku stała się za protekcyą swego 
ojca nauczycielką u nas. Prosta rzecz, że taka 
nauczycielka nie wiele przyczynić się może do 
rozwoju ducha dziecka, skoro sama fachowego 
wykształcenia nie posiad Tej posady żaden u- 
kwalifikowany nauczy objąć się nie odważy,

ry na t' rzygotowany, że miałby po­

tem psie czasy. Wobec takiego stanu rzeczy sam 
kierownik najbardziej temu winien, źe okazała się 
potrzeba rozszerzenia III. klasy. Wuiosek o roz­
szerzenie szkoły I na pięcioklasową, oparty na 
przypuszczalnych liczbach podał p. -áeJj. ao c. k. 
Rady szkolnej okręgowej ; ta zaś przesłała ■ go 
wydziałowi gminnemu w celu sprawdzenia i dal­
szego wniosku. Nieprawdą jest, jakoby wydział 
gminny był oświadczył, źe szkoły nie trzeba roz­
szerzać, lecz przeciwnie, członkowie obecni byli 
zdania, że ją koniecznie rozszerzyć potrzeba ; po­
nieważ jednak na nową klasę w starym budynku 
już nie ma miejsca, byłoby trzeba wybudować 
nowy gmach na sześć klas ze salą gimnastyczną, 
starą szkołę zaś przerobić na pomieszkania, czego 
koszta wynosiłyby przynajmniej 80.000 K. Na 
tak ogromne wydatki nie tak prędko zdecydować 
się możua, trzeba się najprzód dobrze zastanowić 
i policzj ć z przyszłością. Myśl założenia polskie 
szkoły wydziałowej u nas zawsze jeszcze jest 
górą, chodzi tylko o stronę finansową, no i o c. k. 
władze szkolne, które zapewnie natychmiast po­
zwoliłyby i poparły wydziałówkę niemiecką.

Wydziałowa szkoła polska u nas pewnie nie­
porównanie jest ważniejszą niżeli rozszerzenie 
szkoły I, której by wydziałówkę wiele dzie­
ci ubyło. Lecz p. Mir "v.e wydziałówka polska 
wcale nie leży na sercu, jemu chodzi o to, by 
mógł wójtowi dotkliwie dokuczyć, gdyż jego uwa­
ża za tego, który mu pde szkolne odebrał ; w rze­
czywistości zaś sam p. . sobie winien, gdyż 
prowadząc obszerną gospodarkę, pozwalał swemu 
dobytkowi zanieczyszczać nie tylko podwórze 
szkolne ale nawet klasy i sień. Starosta bielski, 
bętiąc tutaj na komisyi i widząc taki „porządek“, 
wezwał wydział gminny do odebrania pola od 
szkoły. Wydział gminny, który przecież nie może 
uwzględniać zachcianek pojedyńczych osób, wobec 
nierozwiązanej kwestyi wydziałówki zapropono­
wał zaprowadzenie nauki półdzięnnej w 3. klasie. 
Zresztą nie ma o tem wątpliwości, źe nawet w 
tym wypadku, gdyby wydział był zażądał rozsze­
rzenia szkoły na 6 klas, to władze szkolne byłyby 
postąpiły analogicznie jak w Dziedzicach, to jest 
nakazałyby warunkowe paralelki.

Autor korespondencyi twierdzi, źe „inieyato- 
n_m takich uchwał jest tutejszy wójt p. Józef 
K ł a p t o c z. który nie chce Niemcom- szkodzić, 
bo .eh też czasem p.d-zebuje a czyni to z nie­
nawiści do p. M i“. Coś podobnego może 
twierdzić tylko człowiek nieznający naszych sto­
sunków lub sam p. S'l„ który bez wątpliwości 
pod względem nienawiści p. Kłaptocza o całe 
niebo przewyższa. Przysłowie, że najprzód zmia­
tać trzeba śmieci z pod własnych drzwi a potem 
dopiero szukać można je pod innemi, ma w tym 
wypadku pełne zuaczenie. Któż inny jak nie p.

. namawiał i pomagał do założenia u nas sto­
warzyszenia weteranów z niemieckim statutem i 
niemiecką komendą? Czy to nie on prżyjął człon­
kowstwa honorowego tego stowarzyszenia i czy 
nie sypnął z właściwą sobie hojnością na ten 
„dobroczynny“ cel? Istnieje u nas od pięciu lat 
strąż ogniowa z polskim statutem, polską komen­
dą i polskiem życiem wewnętrznem; p. GA. jest 
tegu związku największym nieprzyjacielem. Kiedy 
uasza słraż lub inne stowarzyszania polskie u nas 
i w poblizkich Dziedzicach urządzają zabawy i 
uroczystości p. C na takowych nigdy się uie 
pokaże, natomiast widać go zawsze na zabawach 
niemieckich. Wobec tak udowodnionej przychyl­
ności dla niemczyzny z pewnością pana Sť*4. nie 
można uważać za uprawnionego do biadania i u- 
bolewania nad tem, czy nasz wójt swojem postę­
powaniem szkodzi sprawie narodowej.

Pan Kłaptocz, którego pan korespondent ob­
winia o zaprzedanie sprawy polskiej Niemcom, 
jest nam znany jako szczery Polak. Za jego po­
mocą powstała u nas polska straż ogniowa i za 
jego pomocą ona się też pomyślnie rozwija. Kiedy 
weterani przysłali mu nchwałę zamianowania go 
swym członkiem honorowym, on podziękował za 
ten zaszczyt dodając, źe na taki honor niczem 
sobie jeszcze nie zasłużył. Należy ou także do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej, do której wybrany 
został ze strony polskiej. W Cieszynie na wie­
cach i innych zgromadzeniach polskich rzadko 
kiedy brakuje pana K. Obecnie zakładamy kon- 
sum polski a p. K. z pokaźnym udziałem jnż jest 
jego członkiem. W walce przeciw niemieckiej 
szkole u ^nas właśnie on jest najsilniejszym filarem 
strony polskiej, to też, jeżeli na tem miejscu w 
nrze. 47. został oskarżony o przychylność dla 
Niemców a nawet o zdradę polskiej sprawy, zo­
stała mu wyrządzona najniesłuszniejsza krzywda.

Strona polska.

(Od redakcyi. Rzeczą jest jasną, źe redak- 
cya nie może we wszystkich gminach znać lokal­
nych stosunków i dlatego łatwo się zdarza, że 
umieszczoną zostanie korespondeneya o sprawach, 
które w rzeczyw>stości inaczej się przedstawiają, 
jak się to stało w niniejszym wypadku. Poinformo­
waliśmy się i przyszliśmy do przekonania, źe po 
stronie p. Kłaptocza jest słuszność. Już sam fakt, 
że p. C. ..xq ka jest założycielem stowarzyszenia 
weteranów, które ma na celu popieranie ducha 
niemieckiego i uwielbianie obrzydliwego mi­
li t a r y z m u zaś p. Kłaptocz odrzucił dyplom na 
członka honorowego takiego stowarzyszenia dowo­
dzi, źe moralna wartość p, Kłaptocza znacznie 
jest wyższą od p. A i; H. Stowarzyszenia wete­
ranów niechaj sobie zakładają kapitaliści i wyzy­
skiwacze ludu, natomiast lud postępowy powinien 
ostro wystąpić przeciw uwielbianiu 
m i 1 i t a r y m n, który jest główną przy­
czyną naszej baeJyinędzy!)

Kronika.
Wesołych Świąt życzymy wszystkim 

naszym Prenumeratorom iCzytelni- 
k o m.

Pierwsze pismo codzienne polskie p. t. 
„Dziennik Cieszyński“ zacznie wychodzić 
w Cieszynie od 1. stycznia 1906. r. Starym zwy­
czajem, nim się ukazało, nim zatem o niem jaki­
kolwiek sąd wydać będzie można, księża katolic­
cy czynią obstrukcyę i w „Gwiazdce Cie­
szyńskiej“ ogłaszają, iź w myśl konferencyi 
odbytej dnia 13. b. m. uznają czas teraźniejszy 
„za nieodpowiedni na założenie wspól­
nego dziennika“ ponieważ „autogonizmy po­
lityczne i wyznaniowe na Śląsku mocno są 
rozbudzone“. Ależ wielebui pauowie, im więcej 
jakiekolwiek antogonizmy są rozbudzone, tein jest 
stósowniejsza chwila do wynalezienia czynnika, 
któryby mógł je zażegnać a takim właśnie może 
i powinien być „wspólny polski dzien­
nik!“

Czy jednak będzie ... to rzecz inna! 
Nie chcemy uprzedzać wypadków i wypowiemy 
swoje zdanie w stosownej chwić Wprawdzie 
akcya przygotowująca wydawanie zamierzonego 
dz eunika daje bardzo dużo do myślenia i to w 
niekoniecznie pomyślnym dla wspólności spraw 
śląskich kierunku, ale milczymy, czekając aż myśl 
przyoblecze się w ciało.

Dom polski w Ostrawie morawskiej, Dnia 
17. b. m. odbyło się doroczne Walne Zgromadze­
nie przy licznym udziale członków miejscowych i 
ze stron dalszych. Z Krakowa przybyli z Zarządu 
głównego i z Rady nadzorczej To w. Szkoły Indo­
wej pp. Dr. Bandrowski prezes, Dr. prof. 
Bujwid, Dr., G e r 11 e r, Dr. W r ó b el, Natan­
son, Ostrowski, Armółowicz i Oleś. 
Sprawozdanie kasowe przedstawione przez Dy- 
rekcyę wykazało, źe pomimo trudnych warunków 
w jakich Dom polski się rozwija i wobec prze­
silenia jakie obecnie społeczeństwo polskie prze­
chodzi, co mu utrudnia spieszyć z wydatniejszą 
pomocą narodowej placówce na zachodnich kresach, 
znać przecież postęp ku lepszemu nawet w go­
spodarce finansowej. W roku sprawozdawczym 
spłacono znaczną część długów i podczas gdy 
zamknięcia rachunkowe lat poprzednich wykazy­
wały straty, obecnie stwierdzono czysty zysk w 
twocie 52 koron. Przez umieszczenie szkoły 
polskiej zyskał dom polski stały dochód pod po­
stacią czynszu wynoszącego 5000 K rocznie, a 
choć przez umniejszenie lokalów na Czytelnię, ze­
brania i restauracyę stracił wprawdzie swój pier­
wotny cel, polegający na skupieniu tu ruchu lu­
dowego, przecież idea polska ni é poniosła na tem 
żadnej straty, bo w ten sposób gromadzą się tu 
i kształcą dzieci polskiego ludu a przez dzieci 
przenosi się miłość i szacunek dla Domu polskie­
go i na ich rodziców.

Po załatwieniu kilku wniosków, dotyczących 
administracyi i dalszego przeznaczenia Domu pol­
skiego nastąpiły wybory do Dyrekcyi i Rady nad­
zorczej. Członkami Dyrekcyi wybrani zostali pp. 
Ar m ó ł o w i c z Jan, Ostro wski Witołd, Dr. 
Wróbel Ignacy, Wojdałowicz Adam, Oleś 
Andrzej, Huppert Adolf, Polseuiusz Fer­
dynand, Mayer Zygmunt ; (trzej ostatni jako 
zastępcy), zaś do Rady nadzorczej pp. Dr. Se i d 1 
Wacław, Dr. Bujwid Odo, Dr. Gertler Ju- 
ian, Dr. Bednarski Tadensz, Fedorowicz 

Jan, Małecki Hipolit, Dr. Adam Ernest, Oko- 
1 us Franciszek, Dr. Stępo wski Maryan i
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I* r i e d e 1 Franciszek (trzej ostatni jako za- 
Itępcy).

Po zgromadzeniu zgłosiło się bardzo wielu 
iowycb członków do Towarzystwa, co jest rękojmią, 
le sprawa Domu polskiego na coraz pomyślniejsze 
Vchodzi tory.

Mor. Ostrawa. „Gwiazdka“ dla dzieci 
itejszej szkoły polskiej urządzona w wielkiej 
iii Domu polskiego w niedzielę, dnia 17. b. m. 
yła jak gdyby świętem dla tutejszej ludności 
jol skie j. Przybyła liczna drnżyna rodziców, aby 
•rzysłuchać się śpiewom polskich kolend, których 
u na ziemi obcej mieszkając, tak dawno nie sły- 
seli i przypatrzeć się postępom dzieci własnych, 

Wykazanych w pięknem odegraniu scenizowanej 
alady Mickiewicza pt. : „Powrót taty“, 
istotnie widać było na twarzach rodziców i ra- 

<>ść i rozrzewnienie zarazem a spotęgowało się 
Jno podczas pięknego przemówienia delegata Za- 
fcądu główn. Tow. szkoły lud. p. Natanson a, 
bóry wykazał cele Domu polskiego i szkoły pol- 
kiej i wzywał do ich wspierania i umiłowania. 
ko skończonym popisie nastąpiło rozdanie przy- 
lotowanych dla dzieci darów a mianowicie : ubrań, 
buwia i łakoci. Każde dziecko obdarowane ode- 
feło do domu. Znany z umiłowania dziatwy Dr. 
luj wid sam przywiezionymi zapasami cukierków 
fig obdzielał ją hojnie.

Szczere uznanie i podziękowanie należy się 
omitetowi - pań a w szczególności pani Drowej 
eidlowej za zbierani składek i przygotowanie 
irów, zaś kierownikowi szkoły i nauczycielowi 
B i e 1 a s o w i za przyprowadzenie miłego przed- 

awienia do skutku.
Bystrzyca. W niedzielę, ť. j. 17. grudnia b. r. 

dbyło się zgromadzeni ludowe przy udziale 300 
kób celem zaprotestowania prze -iw wyrzuceniu 
ralelek przy seminaryum nauczycielskim w Cie- 

řynie. Referent p Kotas przedstawił dobitnie 
gromadzonym ważność narodowego wychowania 
ziatek w szkole ludowej, jakoteż i wa ność w 
Wychowaniu nauczycieli w polskiem seminaryum 
huczycielskiem. Uzasadnił dok adnie brak na- 
|;zye,ieli myślący b po polsku, brak nauczycieli, 
órzyby umieli pokierować dziatwą tak, by się 
dojrzałym wieku swego ojca, brata lub siostry 

e wstydziła. Udowodnił to przykładami np. gdzie 
tn będąc nauczycielem wstydził się matki swojej, 
p nie umiała po niemiecku. Zgromadzenie uchwa­
ło jednomyślnie następującą rezolucyę :
I „Zważywszy, że każdy naród ma niezaprzecz- 
e prawo nietylko do byiu lecz także do rozwoju 
szystkich swoich sił umyłowych. zważywszy, 
oświata jest fundamentem wszelkiego rozwoju, 

rażywszy, iż szkoła ludowa jest powołaną w 
erwszyfii rzędzie do uprzystępnienia tejże zaleź- 
e od przygotowania nauczycieli, zgromadzenie 
dowe odbyte w dniu 17. grudnia 1905. r. w By- 
rzycy nznaje założenie samoistnego seminaryum 
mczycielskiego z polskim językiem wykładowym 
. spełnienie dawno przez lud odczutej koniecz- 
‘ści i uznaje miasto Cieszyn jako centrum Księ- 
wa cieszyńskiego za jedyne miasto śląskie w 
órem seminaryum to może być pomieszczone, 
otestuj emy równocześnie przeciw kreciej robo- 

e posłów niemieckich, którzy stoją zupełnie od- 
lobnieni i zwracamy si, do Wysokiego c. k. 
ządu krajnweg» z prośbą, ażeby tenże sprawy 
łożenia samoistnego seminaryum polskiego jako 
rawy oświatowej nie pozwolił mięszać ze spra- 
ami politycznemi“.

Chybi. Zeszłej niedzieli odbyło się n nas 
gospodzie p. Kopia zgromadzenie „Ostrawicy“. 

a przewodniczącego wybrany został miejscowy 
>ywatel p. S t r u n d. Rśferował p. Friedel, 
lóry omamiał upośledzenie ludności polskiej pod 
iżględem szkolnictwa oraz położenie ludu naszego 
obec wrogiego usposobienia Niemców i nieprzy- 
iylnego nam stanowiska ze strony rządu. Mówca 
lyjaśnił obszernie sppawę seminaryum nauczyciel- 
liego i intrygi poczynione przez Niemców przeciw 
j instytucyi oświatowej. Słuchacze z oburzeniem 
płali : „Hańba wrogom oświaty!“ W koc u wy- 
pietlił leferent, że wobec krytycznej chwili de- 
tzya rządn co do wyrzucenia paralelek seminá­
řům nauczycielskiego z Cieszyna zależną jest 
Iko jedynie od stanowiska Koła polskiego i po­
jawił rezolucyę protestującą przeciw wyrzuceniu 
kralelek z Cieszyna i domagającą się założenia 
■moisi nego seminaryum, która jednogłośnie wśród 
Ílasków uchwaloną została. Po referacie nastą- 
■a krótka debata, poczem pieśnią „Jeszcze Pol- 
a nie zginęła“ zakończono zebranie. Dziwna 

lecz, że wielu obywateli z okolicy, uchodzących 
by za patryotów na zebranie w tak ważnej 

spranie zwołane nie przybyło. Ludzie ci niestety 
nie mogą jesze wybrnąć z tego nieszczęsnego fa­
natyzmu wyznaniowego a oprócz ks. L o n d z i n a 
nie znają innego Polaka na świecie i wcale nie 
wierzą, że człowiek ten dzisiaj na każdym kroku 
rozbija pracę narodową!

Błędowice dolne. Dnia 17. grudnia odbyło 
się zgromadzenie tut. Koła T. S. L. Odczyt o 
Adamie Mickiewiczu wygłosił p. naucz. Włodek 
z Sznmbarku. Odczyt ilustrowany wyjątkami z 
pism wieszcza podobał się ogólnie. Następnie 
przystąpiono do wyboru bibliotekarza i zastępcy, 
którymi zostali wybrani pp. K. Pytel, naucz, i 
K. T oman, stolarz. Biblioteka Koła tut. obej­
muje już 600 tomów. Na odpowiedni wniosek i 
po umotywowaniu tegoż przez p. P. uchwaLmo 
wysłać do Koła polskiego depeszę z żądaniem 
utworzenia polsk. seminaryum nancz. w Cieszynie. 
Poruszono również sprawę pieczątki pocztowej, 
która, jakby na drwiny, jest niemiecką. Uchwa­
lono też'zażądać zmiany tej pieczęci na polsko- 
niemiecką. Przy tej sposobności dowiedzieliśmy 
się o intrygach naszego dziedzica, Niemca, przeciw 
T. S. L. Np. pewnemu rzeźnikowi odmówił słodu 
dla krowy i powiedział: „Wy należycie do polsk. 
towarzystwa, to sobie futrnjcie krowę po polsku“. 
Krowa i tak bez niemieckiego „futra“ nie zdech­
nie, a ów Niemiec wystawił się tylko na śmiech. 
Takich kwiatków o owym panoczku wiemy już 
bardzo dużo. Po zgromadzeniu zebrał p. Wł. 4 K 
na Macierz szkolną. Także tutejszy Wydział 
gminny wysłał telegram do Koła polskiego^ i br. 
Gautscba z żądaniem założenia polsk. seminaryum 
w Cieszynie.

Mistrzowice., Dla uczczenia wieszcza Adama 
Mickiewicza urządziło Kółko pedag. cii szyńskie 
duia 16. grudnia w tnt. szkole zgromadzenie z 
dwoma odczytami o Mickiewiczu. P. naucz. M a- 
tusi ak opowiedział mniej znane szczegóły z ży­
cia wieszcza, a p. prof. Wróblewski poświęcił 
swój przepiękny wykład więcej rozbiorowi Ody 
do młodości, Konrada Wallenroda md. Bywałem 
już na różuych odczytach i wykładach, ale mi 
się nie zdarzyło widzieć między słuchaczami ta- 
kieg. zainteresowania się wykładem, jak tutaj. 
Po odczytach nastąpiło właściwe zgromadzenie, na 
którem omawiani) sprawę bibliotek nauczyciel­
skich i dla młodzieży, nchwalono wysłać telegram 
do Koła polskiego w sprawie polsk. seminaryum 
nauczycielskiego w Cieszynie. Zgromadzenie za­
szczycili swą <ibecnością trzej panowie C i e n c i a- 
łowie i p. burmistrz Si os trzonek, który 
powitał zgromadzonych imieniem gminy.

Sucha średnia. W sali gospody p. L a n- 
gera odbyło się tu w niedzielę dnia 17. b. m. 
zgromadzenie ludowe przy nader licznym udziale 
słuchaczy, przeważnie górników. Referował dr. 
Kunicki: „O podrożeniu środków spożywczych 
i potrzebie organizacyi“,. przyczem wspomniał i o 
obecnem położeniu politycznem i o prawie po­
wszechnego głosowania. Po zgromadzeniu wygło­
siła pani Kunicka przy pomocy obrazów świe­
tlnych zajmujący odczyt o Stanach Zjedno­
czonych Ameryki północnej. Ze wstępów po 
10 h od osoby zebrano na pokrycio latarni i o- 
brazów 17 K 50 h.

Żałować należy, że odczyt i zgromadzenie nie 
było ogłoszone prócz w „Robotniku ślą­
skim“ w żadnem innern piśmie ludowem, bo 
byłoby w niem wzięło udział i wiele osób z in- 
teligencyi i z innych niż górniczych zawodów, a 
przecież w kształceniu i oświecaniu się wzajem­
nie się łączyć winniśmy.

Marklowice. Na wtorkowem posiedzeniu wy­
działu gminnego uchwalono kilka spraw arcyważ- 
nych, które zdążają rzeczywiście do reform w 
gminie, jednak okazało się, że właśnie pan bur­
mistrz, którego „Gwiazdka“ chciała nazwać re­
formatorem, wszystkim tym ref>rmom był prze­
ciwny. Najważniejszą jest uchwała, mocą której 
zaprowadzone będą w przyszłości tajne wybory 
do wydziału gminnego. Inne uchwały odnoszą się 
do kościoła. W Marklowicach znajduje się bowiem 
kościoł filialny, -do którego ks. proboszcz ze Ze­
brzydowic dojeżdża w celu odprawiania funkcyj 
kościelnych. W ostatnich czasach było tak, że 
ks. proboszcz oprócz swojej pensyi i oprócz tłu­
stych dochodów za pogrzeby, śluby i tp. pobierał 
także dochody od ławek, składki na ofiarę, do 
woreczka od grobów i w ogóle wszystkie do­
chody. Gmina zaś nietylko, że z kościoła tego 
żadnych nieposiada dochodów, lecz opłacała jeszcze 
dzwoniarza i furmanki, któremi on do Marklowic

w niedziele dojeżdżał. Na ten temat rozwinęła się 
obi żerna i żywa debata, poczem na wniosek pana 
Friedla uchwalono, że gmina Marklowice począwszy 
od Nowego Roku od dzwonienia zaś od 1. kwiet­
nia 1906 także na furmanki dla ks. proboszcza 
płacić niebędzie. W ten sposób oszczędzi uboga 
gmina marklowicka coroku znaczniejszą kwotę, 
którą dotychczas niepotrzebnie wyrzucano na 
szkodę biednych opodatkowanych obywateli mar- 
klowskich.

Ze „Znicza“ śląskiego.
Stowarzyszenie śląskich‘akademików „Znicz“ 

wchodzi obecnie w nową, rokującą lepszą przy­
szłość fazę rozwój-i swego. Hasłem jego dzisiaj : 
Niech zapłonie święty Znicz po całym Śląsku, 
niech oświeca i uświadamia w kierunku narodo­
wym, niech rozprasza swym ogniem ciemne mroki 
przesądu na Śląsku ! — Chcąc tę żywą falę od­
rodzenia narodowego skieroweć na Śląsk, mło­
dzież „Znicza“, wierna zawsze swym ideałom 
nar dowym, roz miejąc w dzisiejszej przełomowej 
chwili doniosłość swego zadania, nosi się z za­
miarem wygłoszenia podczas Świąt Bożego Naro­
dzenia szeregu odczytów popularnych z różnych 
dziedzin wiedzy po wsiach i miasteczkach Śląska 
— nadto urządza w dniu 6. stycznia r. 1906. w 
sali „Domu narodowego“ w Cieszynie wieczorek 
z nader urozmaiconym programem. Na wieczorku 
tym wygłosi nasz ukochany poeta ś ąski Kubisz 
swój wierszyk okolicznościowy. In e punkta pro­
gramu wykonają Znhzowcy sami. Po wieczorku 
tańce. — Dochód przeznaczony na „Bursę im. 
Ad. Mickiewicza“ i na „Bratnią po­
moc“ „Znicza“.

Urządzając wieczorek ten, żywimy tę nie- 
płonną nadzieję, że lud śląski sympatyzujący 
z nami, zjawi się jak najliczniej w święto Trzech 
Króli w Cieszynie,

Nadesłane.
„Znicz“. Dnia 28. b. m. o 2. godz. popoł. 

w „Domu Narodowym“ w Cieszynie odbędzie się 
posiedzenie koleżeńskie „Znicz a“, na które wy­
dział członków zaprasza. Porządek dzięnny : 1. Od­
czyt kol. prezesa: „Socyalizm a narodowa demo- 
kracya“, 2. Sprawa wie zorku, 3. Wnioski i inter- 
pelacye.

Ze Stonawy. Koło miejsc. Tow. Szkoły Ind. 
urządza w niedzielę dnia 31. grudnia b. r. w sali 
Domu robotniczego „Wieczo re k syl wes tro- 
w y“. Program: 1. Z a sztandarem; wspom­
nienie z dni ofiar i walki o niepodległości Polski 
w 2 aktach. 2. Monolog p. t. „Mó j no s“; 3. S ł o- 
w i c z e k ; operetka z muzyką i śpiewami. 4. D o 
Mickiewicza — 5. Kaj sie podziały te 
lata; chóry mięszane 4głosowe. 6. Śpiewy i 
zabawa. Początek o godz. 7. wieczór. Wstęp : 
I. miejsce 80 h, II. miejsce 60 h ; wstęp na salę 
i galeryę 40 h. — Kobiety płacą połowę.

Rodacy ! Stawcie się jak najliczniej a uśmie- 
jecie i ubawicie się wszyscy! O liczny udział 
uprzejmie uprasza Wydział.

Karwina (S o w i n i e c). Odział miejscowy 
„Jedności“ urządza dnia 31. grudnia b. r. za­
bawę sylwestrową, połączoną z przedstawieniem 
amatorskiem, na którem odegrane zostaną dwie 
humoreski: „Chrapanie z rozkazu“! „Stryj 
przyjechał“, Resztę programu wypełnią śpie­
wy i monologi. — Kto się chce tanio i dobrze za­
bawić, niech na tę zabawę przybywa.

Gruśzów. Towarzystwo Czytelni polskiej 
w Gruzowie, urządza w dniu św. Szczepana 26. 
b. m. o godz. 7y2 wieczór w lokalu p. H. Frucht- 
händlcra przedstawienie sceniczne, na któręm u- 
rządzoną zostanie „Szopka czyli Jasełka“ w trzech 
odsłonach, przez ks. Jaua Łabaja, na które się 
szan. Publiczność uprzejmie zaprasza.

Z Dziećmorowic. „Gwiazdka“ dla dzieci 
polskiej szkół „Macierzy“ odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 24. grudnia t. r. o 10. godz, dopoł. 
w budynku szkolnym. Na uroczystość tą zapra­
szamy wszystkich sprawie naszej życzliwych.

K o m i t et.
Odp Redakcyi. Szan. koresp. z M. K o fi­

ez y c i inuych prosimy o cierpliwość. Wszystko 
umieścimy w miarę miejsca, choć cokolwiek 
późuiej. W roku przyszłym przy zwiększo­
nym formacie „Głosu“ zwłoki w umieszczaniu 
korespondencyi nie będzie.



Nowo wybudowany 

dom we Fry^ztacie 
w bliskości dworca kolejowego i fabryki 

gwoździ jest z wolnej ręki tanio

O do sprzedania. ®
Część długu pozostajT na realności.

Bliższej wiadomości udzieli administracya naszego 
pisma. 7—8

„GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO“Str. 4. r. SI.

23—29

U

„Kawa zdrowia"
© © © która zastępuje w zupełności zwykłą kawę ziaruistą. © © ©

..Kawa zdrowia66
zadawalnia najwybredniejszych smakoszy kawy.

Wszędzie do nabycia.

’|2 Kg. Kosztuje tylKo 80 h. Ranily
▼▼▼VWVVWWVW w Podgórzu Przy Krakowie.
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Prosimy uprzejmie o przeczytanie!
Ze wszystkich dotychczas znanych kaw najlepszą, najpożywniejszą a tanią jest

Odjeżdżam OIT) FI j t> U 5 6 ITI z rynku 

we Frysztacie w następującym czasie:

Skład
dąbrowskiego węgla najlepszego 100 kg za 
1 K 40 h do kuchni i pieców żelaznych. Dla ko­
wali i do palenia cegły najlepszy węgiel kar- 
wiński mam również na składzie na dworcu kole­
jowym w Trzyńcu. Uwiadamiam Szan. obywateli 
z Trzyńca i okolicy, że węgiel dąbrowski i kar- 
wiński w moim składzie w Trzyńcu na dworcu 

zawsze kupować mogą.

12-13 P. Siwy, Trzyniec.

Kalendarze—1906

Zdolny szmelcer stali
© do pieca m a r t i n o w e g o dla austrya • © 
A ckiej huty marcinowskiej blisko granicy a 

pruskiej może znaleść natychmiast, robote 5? 
-przy wy so kim zarób k’u.--------- 'S*

Zgłoszenia z podaniem wieku i dotychczasowego zatrudnienia 
przyjmuje administracya naszego pisma pod 

--------  szjfrą „szmelcer“. --------- 1—1

— mojego wydawnictwa —
— . po 40 hal. — ■ ■

polecam Szan. Towarzystwom oświatowym i Czy­
telnikom do rozprzedaży. Zamawiający większą 
iluść otrzymają znaczny opust. Cena jest bardzo 
uiską i dlatego kalendarz ten kupować mugą nawet 
ci, którzy już inne kalendarze zakupili. O rychłe 
—-------------zgłoszenia upraszam.-----------— —

Franciszek Friedel we Frysztacie.
Jla dworzec Kolejowy do Karwiuej

BTaGwiazdkę Î Na Gwiazdkę !

KSIĘGARNIĄ „STELLA“ w CIESZYNIE 
UL. STEFANII 42. 

zaopatrzoną została w wielki wybór 
książek, stósownycb na podarki gwiazd­
kowe dla dzieci, młodieży oraz doro­
słych. — Ma również na składzie i 
poleca zabawy pedagugiczno-umysłowe 
dla młodzieży, oraz gry towarzyskie 
dla dorosłych. — Wszełkie materyaly 
piśmienne, rysunkowe, przybory szkol­
ne. Pocztówki świąteczne i noworoczne 

w whlkim wyborze.------------ —
Ceny do świąt o 10 proc, zniżone!

3*~ yoszuljüje 5Í? -W 
zdolnego kelnera, 

któryby mógł prowadzić gospodę i kuch­
nię i któryby był obznajomiony z handlem 
różnych towarów. Warunki bardzo 

korzystne. ■ ■ ■•■ ■ ---- —
- Oferty prosimy wysyłać pod adresem 

„No. 13“ Puiiców, poste rest.
Tysiące listów dziękczynnych 

z całego świata zawiera pouczająca książ­
ka jako poradnik o balsamie i maści cen- 
tifoliowej jako środka niezastąpionego 
aptekarza A. Thierrego. Bezpłatn i przy 
syfka tej kśiążeczki następuje j>o otrzy* 
manin 35 h w markach pocztowych. Za­
mawiający balsam otrzymają książeczkę 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych fla* 
szek balsamu kosztuje 5 K. 60 małych 
lub 30 dużych flaszek 15 K tran o razeffl 
ze skrzynką. 2 słoiki maści centifoliowej 
franco razem ze skrzynką 3 K 60 h. "

Adresować trzeba :
Aptekarz A. Thierry w Pregrada 

przy Rohitsch-Sanerbrnnn.
Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedy­

nie prawdziwych wyrobów proszę mi podać w celu sądowego 
ciegania.

Najstarszy i największy 4~6 
dom eksportov y całej monarchii austr. 
węgiersk. rok załóż. 1852 wysyłana 
żądanie wielki cennik z 1000 ilustr. 
zegarów, wyrobów jubilerskich, towa- 
rów z chińskiego srebra, instrumentów 
muzycznych i optycznych darmo

• — opłatnie. ■ ■■■■—=
— F. PAMM, KRAKÓW, ulica Zielona 1. 3. —

O 7. godz. 50 min. rano. | O 12. godz. 10 min. w poł. 
O 9. godz. 25 min. rano. | O 2. godz. 25 min. popoł. 
----------- - J O 5. godz. 40 min. popoł.

Opłata wynosi 50 halerzy od osoby.
W nocy wyjeżdżam na zamówienie. —

1—3 Paweł OżgŁ. dorożkarz.

zoFin Biesinnechfl.h oswięcw.

Przez Wysokie c. k/Na­
miestnictwo koncesyonow.

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec)

sprzedąje bilety okrętowe do Ameryki
I., II. i III. klasy dla paro­
statków pospiesznych, oraz bi­
lety kolejowe dla kolei pół- 
nocno-amerykańskich we wszy­

stkich kierunkach. 23-48
Ceny ściśle wedle'taryf okrę­

towych 1 kolejowych.
“"Bilety okrętowe do Kanady I 

bilety kolejowe kanadyjskie. 
'Prospekty darmo i opłatnie.

CYPRES, Kraków

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzają 

eenzacyę.

1 niklowy zegarek kie- 
szonkovy z marką sy­
stem Roskopf patent • 
pięknym niklowym ‘aú* 
cuszkiem wraz z wisior­
kiem złr. 1-90; — tych

samych zegarków trzy sztuki 5 złr. 50 
ct., sześć sztuk 10 złr.

ulica Floryaíjlja 49.48“1®
Bogato ilustrowane cenniki polski® 
na życzenie darmo i o płatni®

Poszukuje zastępców.
Wydwca i odpowiedzialny za redakcyę Piotr Szwachuła we Frysztacie. Drukarnia Birgus i Riedl w Przywozie.

8



Nr. 52. Frysztat, dnia 30. grudnia 1905. Rocznik IX.

Głos ludu śląskiego
Przedpłata wynosi:

Rocznie . . . . 5 K 20 b 
Półrocznie . . . 2 „ 60 „ 
Cwierćrocznie. .1 „ 30 „

Numer pojedyńczy 10 h.

Organ stronnictwa radyKalno-narodowego w Księstwie Cieszynskietn.
Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca, listów bezimiennych nie uwzględnia. — Re- 
klamacye w razie niedoręczenia numeru, jeśli są niezaklejone, nie podlegają opłacie pocztowej. 
Załączniki wszelkiego r«dzaju(cenniki, prospekty, cyrkularze itp.) przyjmują się bardzo tanio.

Wychodzi w każdą sobotę.

O G Ł O S Z EM A 
(INSERATY) 

przyjmują «ię za p r z y » tę p Ł. 
opłatą ; ot? wielokrotnych ogło­

szeń daje się znaczny opust. 
Tłumaczenie ogłoszeń przyjmu­
jemy za skromném wynagrodź

Pamiętajcie o funduszu org-anizacyi narodowej. -W

Nie tańczmy !
W zeszłym roku w karnawale, na jeden 

bal we Lwowie akademicy trumnę przynieśli 
i przy odgłosach pieśni żałobnej ustawili wśród 
tańcujących ...

Chcieli przez to powiedzieć, że nie godzi 
się bawić i tańczyć w chwili, gdy nieszczęście 
wielkie nad z.emią polską zawisło, gdy tysiące 
matek polskich opłakuje synów, żon mężów, 
Jzieci ojców i żywicieli, gdy każdy dzień 
przybija wieko do nowej trumny, w którą 
włożono kogoś z nam najdroższych i najbliż­
szych ... A częściej nawet trumny nie stało I 
Ginęli bracia nasi zdała od ziemi ojczystej, 
przez nikogo nie żegnani i nie błogosławieni, 
ginęli w polu pustém, użyźniając krwią swoją 
i ciałem rozłogi mandżurskich -stepów.

Do rył to czas, gdy na rozkaz carski 
porywano kwiat młodzieży polskiej i słano ją 
w bój za sprawę obcą, a co gorsza niesłuszną 
i niesprawiedliwą!

Od tego czasu rok minął a rzeczy nie 
zmieniły się na lepsze, owszem pogorszyły 
jeszcze. Skończyła się wprawdzie strasz­
na wojna rosyjsko-japońska, ale jako jej na­
stępstwo wywiązał się bój inny, bliżej nas 
obchodzący... Na ziemiach polskich pod ca­
ratem błysnęło niby przez mgłę słońce swobód, 
nadzieja pełnej narodowej wolności : manifest 
carski zapowiadał nadanie konstytncyi... !

Do tego słońca z utęsknieniem wyciągnęli 
ręce wiekową niewolą gnębieni bracia ńasi — 
i na ziemiach polskich tam nad Wisłą uczy­
nił się ruch wielki i wyraził sie w słowach 
gorących i na olbrzymich zgromadzeniach i w 
procesyach stutysięcznych tłumów, modlących 
się do Boga i Ojczyzny...

I car się uląkł budzącego się ducha Polski. 
I zbiry carskie jęły mordować bezbronnych 
ludzi, i na ulicach Warszawy, Lodzi. Radomia, 
Częstochowy i innych miast polskich krew sie 
polała, nad całem Królestwem po raz drugi 
zawieszono stan wojenny, to znaczy 
wszystkie ziemie polski« pod caratem wydano 
na łup pijanej dziczy kozackiej i spodlonego 
rosyjskiego czynowi 'etwa. Co dzień otwierają 
się bramy więzień, do których wtrącają naj­
lepszych Polaków, innych wywożą na wygna­
nie — a po ulięach miast polskich hula dzika 
banda poduszczonych przez rząd carski tłu­
mów, rabuje, morduje i podpala...

Chwila jest straszna, najstraszniejsza jaką 
kiedykolwiek naród polski przechodził... !

To też odczuło ją całe społeczeństwo 
polskie lepiej, niż chwilę roku zeszłego i po­
stanowiło uszanować wielki jej smutek. Z po­
ważnych kół we Lwowie wydano hasło za­

przestania zabaw, na raucie pań koła T. S. L. 
zaniechano tańców, choć były w programie, 
nawet związek sokoli, który w zeszłym roku 
tak niesympatyczne zajął stanowisko względem 
ruchu w Królestwie, rozesłał okólnik do gniazd, 
z wezwaniem, by zaniechano hałaśliwych za­
baw. w szczególności tanecznych...!

Czas wiec to hasło rzucić i szerzyć 
na Śląsku, bo Śląsk to także Polska a 
nawet jedna z najstarszych jej dzielnic.

Nie tańęzmy, kiedy bracia nasi cierpią, 
nie weselmy się, kiedy oni są smutni, bo byłoby 
to urąganiem ich boleści ^zaprzeczeniem naszej 
z nimi narodowej łączności.

Mówią nam postronnie, że lud 
śląski tego hasła nie zrozumie i nie odczuje, 
bo za mało jest narodowo uświadomiony, — 

dowi śląskiemu ubliża- i drwiącą 
pogardę w twarz mu rzuca...! 
Zresztą kiedyż lepsza sposobność uświadomie­
nia narodowego jak nie teraz ? Jedno wstrzy­
manie się od zabawy, nawet zapowiedzianej 
i kilka słów gorących więcej tu zdziała niż 
dziesiątki naukowych odczytów o miłości Oj­
czyzny ... !

Obowiązek niesienia tego hasła zaniecha­
nia tańców ma prasa poleká na Śląsku, inte- 
ligencya polska, a przedewszystkiem m ł o- 
dzieżakade micka, która z ludu ślą­
skiego wyszła i do pracy wśród niego powraca !

Zwracamy się do Ciebie młodzieży polska, 
coś w sercu swem gorącem rozpaliła święty 
Znicz miłości Ojczyzny i na ziemi śląskiej 
wieczny jego płomień zachować pragniesz ! 
Umiałaś ukochać górne chwile naszej Ojczyzny, 
umiej ukochać i jej smutek... Bo wiecej 
zaiste jest prawdytw smutku niż w radości!

Nie mów ty wiec ludowi: „Nie tań­
czmy, ni e bawmy się“, bo same te 
słowa pozostaną bez echa i ben dźwięku,

ale mu mów, że naiód polski przeżywa 
obecnie ciężki czas, że za wolność czyni ofiarę 
z krwi i mienia,

ale mu mów, że chwila jest wielka i 
uroczysta, podobna do tej’ z „Wesela“ Wy­
spiańskiego. w której bicie serca zatrzymać 
należy i wsłuchać się duszą całą w świt nad­
chodzący i złotego rogu granie ...

ale mu mów, że mamy być ■ gotowi do 
boju i z bronią u nogi trwać na stanowisku, 

mów mu, że jednym jesteśmy narodem 
choć rozszarpani na trzy części, że nie można 
inaczej kochać Polski nad Olzą, inaczej nad 
Wisłą i Wartą ....

a sam lud śląski uchyli czoła przed 
majestatem dziejowej chwili i tańczyć i 
bawić się nie będzie!

Znowu stan wojenny 
w Królestwie polskiem.

Smutne święta Bożego Narodzenia obchodził* 
bracia nasi w Królestwie polskiem. Zu pełnie „nie- 
spodzianie ogłoszony został w nocy z czwartku 
na piątek przed świętami w Warszawie i całem 
Królestwie znów stan wojenny. — Rząd ro­
syjski dopuścił się więc nowego gwałtu na Kró­
lestwie i jego ludności. Na co nie odważono się 
dotychczas w głównych ogniskach rnchu rewolu­
cyjnego w Rosyi, zarządzono znów w Polsce, mimo 
że niema tam nawet pozorów, któremiby stan 
wojenny* uzasadnić można. Ludność zachowywała 
się spokojnie, w nocy z czwartku na piątek nie 
zanosiło się nawet jeszcze na to, iż proklamowany 
w Rosyi strejk powszechny rozszerzy się także 
na Królestwo. Jaki cel ma zatem ten nowy akt 
brutalnego gwałtu ? Czy ma być przestrogą dla 
Rosyi, czy ma może przejednać Niemców podraż- 
ntunych-wypammî W prowmcyacŁ na^bałty. kivi, 
czy jest to m<>że tylko nowy wybryki dzikiej 
samowoli czynownictwa, które widząc bliski swój 
upadek, pragnie raz jeszcze „pohulać“ kosztem 
niewinnych, raz jeszcze wyprawić sobie orgię bez • 
prawia i gwałtu tam, gdzie najmniejsza za to 
grozi mu- odpowiedzialność ?

Jakikolwiek był powód zaprowadzenia po­
nownie stanu wojennego, rząd rosyjski niefortun­
nego użył środka i popełnił błąd, który szkodą 
na nim samym się odbija. Polacy przetrzymają 
i tę ciężką chwilę — a sprawiedliwość zwycięży.

Rewolucya w Moskwie.
Najsilniejszy wybuch rewolucyjny nastąpił 

w dawnej stolicy carów .mieście Moskwie. Od 
26. b. m. trwają tam ciągłe walki nliczne między 
rewolucyonistami a wojskiem, o których telegramy 
donoszą wprost straszne szczegóły. Z braku miejsca 
ograniczamy się do podania najważniejszych.

Ruchu rewolucyjnego, mimo energicznego wy­
stąpienia ze strony wojska, dotąd nie stłumiono. 
Nawet kobiety biorą udział w ruchu i bronią 
barykad. Rewolucyoniści obsadzili cały szlak ka­
zański i zagrozili zajęciem wszystkich moskiewskich 
kolei. —

Front stanowisk miiicyi rewolucyjnej rozciąga 
się od dworca kazańskiego na przestrzeni 10 kilo­
metrów. Skutkiem rozszerzenia się obszaru, za­
mkniętego barykadami, wojska mogą tylko z trudem 
operować przeciwko rewolucyomstom, którzy już 
czwarty dzień trzymają miasto w oblężeniu. Czynną 
hjła artylerya. Ciągle powstają barykady na 
świeżych punktach i otaczają miasto.

W nocy z wtorku ná środę usiłowali rewo­
lucyoniści szturmem zająć pałac generat-guberna- 
tora i jego samego .uwięzić. Atak nie udał się. 
Tej samej nocy odbyło się wielkie zgromadzenie 
robotnicze w gmachti jednej szkoły. Policya w zna­
cznej sile obstąpiła gmach i zażądała wydania 
broni. Gdy odmówiono i zaczęto rzucać - bomby, 
przyzwane wojsko zaczęło wystrzałami z armat 
bombardować szkolę. Dano 8 strzałów armatnich. 
Cdłą noc uprzątywano trupy.

Ludność rozdrażniona w najwyższym stopniu. 
Walka toczy się dalej i rozszerza się na całe 
miasto. Dwa przedmieścia są wogóle w rękach 

Czytelnicy! Wszędzie żądajcie naszego pisma!
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rewolucyonistów. Wiele gmachów rządowych i 
kilka banków, położonych za obrębem śródmieścia 
spłonęło lub płonie. Wszędzie dzwonią na 
alarm. Rowolucyonistom przybywają posiłki. Pie­
chota skłania się na ich stronę; kilka oddziałów 
już odmawia posłuszeństwa i nie chce strzelać do 
ludu. Dworzec Mikołajewski w płomieniach. Woj­
sko, otoczone ze wszystkich stron, upada ze 
znużenia.

Kronika.
Do Szan. Czytelników! Z numerem dzi­

siejszym zamykamy bieżący rocznik. Następnego 
tygodnia wyjdzie pierwszy numer , Głosu ludu 
śl.-‘ na rok 19U6. Prosimy ponownie zalegających 
Szan. odbiorców, aby zaległość swoją najpóźniej 
do 15. stycznia 1906 uiścić raczyli, ponieważ wy­
dawnictwo, mające znaczne zobowiązania finan- 
cowe, znajduje się w przykrem położeniu. Począw­
szy od Nowego Roku, wysyłać będziemy gazetę 
tylko tym. którzy z góiy prenumeratę będą mieli 
uiszczoną. Czekamy tylko do 20. stycznia i uwia­
damiamy, że ci, którzy do tego czasu zapłacą 
prenumeratę półroczną z góvy, otrzymają kalen­
darz, zaś ci, którzy zapłacą na rok cały, otrzy­
mają zadarmo gminną ustawę wyborczą.

Sucha średnia i dolna. Przy kończącym 
się roku nadchodzi pora dla tak zwanych rocznych 
gminnych gromad. Ponieważ taka roczna gromada 
ma pewną nieodmówną doniosłość, więc obowiąz­
kiem każdego członka wydziału gminnego będzie 
brać udział w rocznej gromadzie, nietylko aby 
milczeniem odsłuchać, co się robiło i jak się go­
spodarowało w roku ubiegłym, ale zastanowić się 
sumiennie, czy się robiło i gospodarowało dobrze 
i sprawiedliwie. Przy tej sposobności zoaje się 
nam. że zastępcy polskiej większości z Suchej 
średniej i dolnej w wydz ałach tych gmin nie za­
pomną bezwarunkowo zapytać przełożonych gmin, 
z jakiej racyi używają pieczątek gminnych czesko- 
niemieckich. skoro do niedawna gminy te pieczątek 
polskich używały i użyją wszelkich środków, 
ażeby sprawę tę pomyślnie dla Polaków załatwiono. 
Przypominamy panom przełożonym tych gmin, że 
w przyszłym roku będziemy wybierać nowe wy­
działy i nowycu przełożonych i jeżeli me panowie 
przełożeni zawczasu nie namyślą zadość uczynić 
sprawiedliwości, Polacy, swą krzywdę wynagrodzą 
sowicie. Szczególnie Wam panie K obiers ki 
kładziemy na serce, że siła jest nietrwała, nato­
miast sprawiedliwość zwycięża.

Żuków dolny. W nocy z 11. na 12. b. m. 
wybuchł tutaj pożar w mieszkaniu gosp. D z i a dka. 
W domu nże było nikogo, więc chata ta na ubo­
czu położona, miała czas prawie zupełnie zgorzeć 
zan;m kto na ratunek przybył. Krowę wprawdzie 
ze stajni jeszcze wyprowadzono, ale ją musiano 
później dobić. Pogorzelec sam więcej pożałowa­
nia godny, że niedawno jego ojcu spłonęła stodoła. 
W obu tych wypadkach trudno dociec, skąd po­
żar powstał; szepcą jednak, że mściwa ręka była 
tu czynna. — Sądzimy, że tak liczne wypadki 
popchną miejscowych obywateli do terą energicz­
niejszego poparcia tworzące! się już straży po­
żarnej.

Wydział krajowy a zmiana „Polskiej“ 
Ostrawy. Wydział krajowy wydał w tej sprawie 
na życzenie rządu krajowego następującą opinię: 
„Za zmianą przemawiś rzekomo według podania 
ta okoliczność, że druga Ostrawa nazywa się 
Morawską i jakoby ludzie nieznający geografii 
łatwiej Ostrawę śląską znaleźli. Wydziałowi kra­
jowemu nie wydają się być te powody tak waż- 
nemi, aby zmiana nazwy, która od setek lat ist­
nieje i w całym święcie jest znaaą, mogła prze­
szkody te usunąć. „Ostrawsky Dennik“ rzuca się 
z guiewu i powiada, co znaczą te listy, które się 
włóczą po Galicyi, szukając P o 1 s k ie j Ostrawy ? 
Na szczęście Czesi takiego faktu z pewnością 
nie posiadają ale my wiemy o wypadkach, że 
czescy urzędnicy pocztowi powysyłali listí adre­
sowane do „Dąbiowęi“ lub do „Poręby“ do Ga-i 
licyi. Trzeba zatem żądać, aby urzędnicy poeztowil 
znali dokładnie język polski a te nieformalności 
zaraz będą usunięte. Dla czeskich urzędników nie 
będziemy przecież zmieniali nazwy naszych g’min 
polskich. _ ___

I {Michalkowice/ Doręczanie listów i prze­
syłek zostawia u nas bardzo wiele do życzenia. 
Obywatele, mieszkający przy drodze, znajdują się 
w tern przyjemnem położeniu, że otrzymują gazety 
i listy w czasie oznaczonym jednak ci, którzy 
dalej we wsi mieszkają, czekąć muszą na dorę­

czenie 3 lub 4 dni. Listonoszem u nas jest kobiety 
która jak niektórzy złośliwi ludzi utrzymują, 
trzyma pana pocztmistrza pod pantoflem.

Grodziszcz. Prawdziw ie afrykańskie sto­
sunki panują w naszej składnicy pocztowej. Naj­
mniejszego porządku w doręczaniu listów i pism. 
Są wypadki, że otrzymujemy listy po paru tygo­
dniach, a nawet po paru miesiącach. Czy ma być 
tak daiej ? Wzywamy p. Ch., żeby dbał więcej 
o pocztę, bo jeżeli opłacamy listy itd., to je 
chcemy też regularnie otrzymywać.

Sucha dolna. Zarząd dóbr Guttmańskich 
przeprowadził przewody elektryczne z Łazów do 
uaszej gminy do palarni dworskiej i dalej do 
dworu w Szumbarku. Na słupach umieszczono 
tabliczki ostrzegające przed dotykaniem drutów, 
po czesku i po niemiecku. Zwracamy uwagę Dy- 
rekcyi, że tu ludność polska i nie zadowolnimy 
się takimi napisami. Przypuszczamy, że dla Po­
laków wymalowano na taoliczkach „trupią głowę“. 
Cieszy uas to oardzo, że nas panowie z dyreucyi 
uważają za bardzo „domyślnych“, ale wolimy tę 
domyślność pozostawić Czechom lub Niemcom, r. 
my prosimy o napisy polskie! Jeżeli już 
napisy mają być dwujęzykowe, to niechże będą 
polsko-niemieckie lub polsko-czeskie, ale nigdy 
czesko-niemieckie.

Bogumin dw. W okolicy naszej wałęsa się 
szajka złodziei dotąd n>e wyśledzonych, którzy 
kradną szczególnie gęsi i kury. W ostatnim ty­
godniu obcięli ons gospodarzom w Pudłowie p. 
Wolnemu i pl Kabulowi skórę z powozu, wskutek 
czego wyrządzili mu znaczną szkodę.

Pudrów. W najbliższych dniach zjechać ma 
z Wydział i krajowego do nas komisya w celu 
zasiągnięcia opinii płacących podatki co do przy­
łączenia gminy naszej do' miasta Cieszyna. Wszy­
scy obywatele Pudłowa bronią się energicznie 
przeciw temu „uszczęśliwieni“ ze strony Niem­
ców lecz urzędnicy i funkeyonaryusze tutejszej 
druciarni ze względów czysto politycznych prawdo­
podobnie małą ilością głosów przegłosują chłopów 
i w teu sposób zaprzeda fabryka gminę całą nie­
mieckiej klice w Boguminie mieście.

Huty i kopalnie arcyss. Fryderyk» na 
Śląsku przeszły ua własność towarzystwa akcyj­
nego, utworzonego przez zakład kredytowy ziem­
ski pod nazwą : „A u s t,r y a c k i e Towarzy­
stwo górniczo-hutnicz e.“

Poręba. W niedzielę, dnia 17. grudnia b. r. 
odbył się u nas w lokalu czytelni u p. Janeczka 
odczyt o Adamie Mickiewiczu, który wygłosił p. 
Król z Rychwałdu. Odczyt ten bardzo nas za­
interesował, więc też prelegentowi serdecznie dzię­
kujemy. Życzylibyśmy sobie, żeby nasi starsi 
bracia, szanowna inteligeneya lepiej o nas pamię­
tali i podobne odczyty częściej u nas urządzali, bo 
gdzie jest lud polski pozbawiony opieki xûteligen- 
cyi i duchowieństwa polskiego, tam ginie on dla 
sprawy polskiej, jak to nra miejsce w naszej Po­
rębie, gdzie zdradą i obłudą ludność się czechi- 
zuje. Po odczycie odbyło się walne zgromadzenie 
członków naszego oddziału „Jedności“, na którem 
wybrani zostali do wydziału pp.: Gre.ń Paweł 
przewodniczącym i bibliotekarzem, Rzepka 
Wawrzyniec zastępcą przewodu., P u p p e k Ru­
dolf sekretarzem, Janeczek Maksymilian skarb- 
nikiem i gospodarzem. '17 • 'ï,*'*

Pu przemówieniu do członków i zachęceniu 
do czytania i oświaty odśpiewaliśmy kilka pieśni 
narodowych. Do towarzystwa zapisało się 4 no­
wych członków.

Z Zabłoci». Dnia 3. grudnia b. r. urządziło 
u nas kółko amatorskie tow. „Jedność“ z Ry-
chwałdu przedstawienie amatorskie, przeplatane 
śpiewami chóru. mięszanego. Przedstawienie udało 
się pod każdym względem bardzo dobrze. Część 
czystego dochodu t. j. 10 K przeznaczono na miej­
scową straż pożarną, za co niniejszem składamy 
serdeczne podziękowanie. " "

Franciszek Szymurda. . • ' 
przewodniczący straży pożarnej w Zebłociu. 
Rychwałd. W niedzielę dnia 17. b. m. urzą­

dził miejscowy oddział II. „Jedności“ na Sowiiicu 
zgromadzenie, na które przybyli członkowie i za­
proszeni goście dość licznie. Po zagajeniu zebrania 
przez przewodniczącego, który serdecznie powita, ’ 
wszystkich przybyłych, wysłuchali zgromadzeni 
obszernego odczytu: „O Adamie Mickiewiczu r 
50 tą rocznicę jego śmierci“, poczem nastąpiły 
deklamacye: „Wywiezienie więźniów na Sybir“ 
i „Golono, strzyżono“. Obie dikiamacye, oddane 
bardzo dobrze, jak i odczytane wyjątki z „Pana 
Tadeusza“ podobały się nadzwyczajnie, a dekla-

matorów nagrodzono oklaskami. Następnie omc- 
wiano stosunki szkolne w gminie naszej i sprawę 
polskiego senJnaryum nauczyfie'skiögo w Cieszy­
nie i uchwalono jednomyślnie następujące wnioski :

1. Oddział II. „Jedności“ w Rychwałdzie prote­
stuje przeciw udzielonemu zezwoleniu na otwarcie 
klas czeskich w budynku, uznanym przez komisy ę 
gminną na cel powyższy nieodpowiednim. Równo­
cześnie wyraża swoje zdziwienie, iż c. k. Rada 
szkolna krajowa pozwala na otwarcie paralelek 
czeskich w budynku, oddalonym 3/t godziny od 
szkoły czeskiej na Podlesiu. Ze względów tych 
zgromadzenie domaga się cofnięcia pozwolenia na 
otwarcie klas paralelných czeskich.

2. Oddział II. „Jedności“ w Rychwałdzie na 
zgromadzeniu duia 17. grudnia protestuje energicz­
nie przeciw zamierzonemu przeniesieniu polsk;«go 
seminarynm nauczycielskiego z Cieszyna do Ustro­
nia i żąda stanowczo utworzenia pełnego semi- 
naryrm poi kiego sam< istnego w Cieszynie.

W dalszym ciągu zgromadzenia zdano sprawę 
o powstającej polskiej straży pożarnej w Rychwał­
dzie, do której zgłosiło się z pomiędzy obecnych 
kilkunastu członków. Także i po zachęcie ze strony 
przewodniczącego do zapisywania się na członków 
„Jedności“ i po wyjaśnieniu jej celów zgłosiło się 
lilku nowych członków. Ta okoliczność daje za­
pewnienie iż oddział II. „Jedności“ nadal dobrze 
rozwijać się będzie tem więcej, że pos;ada już 
obecnie bibliotekę i zamierza urządzać! na przy­
szłość zebrania i wieczorki. Zgromadzenie za­
kończył przewodniczący podziękowaniem dla wszy­
stkich przybyłych i prośbą, aby na przyszłość 
rówrie licznie się zjawili, gdy „Jedność“ coś 
urządzać będzie.

Macierz szkolna Ksi jstwa Cieszyńskiego 
otrzymała od emerytowanego protesora gimnazya - 
nego p. Wojciecha R yp 1 a (za pośrednictwem p. 
sędziego St. Skuby z Krakowa) 2000 K na 
bursę polskąw Cieszynie, utrzymywaną przez 
Macierz. Za ten dar hojuy, podyktowany obywa­
telską troską o pracę narodową na kresach, Za­
rząd Macierzy składa Czcigodnemu ofiarodawcy 
wyrazy głębokiej i gorącej podzięki zarówno od 
siebie, jak i od młodzieży, Która dzięki tej ofierze 
będzie mógła korzystać z dobrodziejstwa nanki 
w języku ojczystym.

Z Ostrawy polskiej. Pamiętnym dla nas 
wszystkich będzie dzień 17. grudnia. W olbrzy­
miej sali szkoły polskiej odbyła się uroczystość 
„drzewka“ dla ubogiej dziatwy szeomej. Rolzice 
polscy tak licznie się zebrali, iż się nie mogli po­
mieścić i wielu z nich musiało pozostać w sieni. 
Zapalono świeczki na pięknie przysi rojonem drzew­
ku.' a dzieci szkolne odśpiewały ochoczo kilka 
kolend. Następnie zabrał głos kierownik szkoły 
i w swem przemówieniu w imieniu dziatwy złożył 
podziękowanie wszystkim ofiarodawcom za datki 
gw'azdkowe i wszystkim tym, którzy pomagali 
około urządzenia drzewka i uświetnienia tej uro­
czystości. — Mówca położył szczególniej nacisk 
na to, iż ludność polska na kresach zaczyna się 
budzić z odrętwienia i obojętności, czego dowodem 
liczba dzieci, uczęszczających do polskiej szkoły 
i obecna gwiazdka, która została urządzona prawie 
w zupełności z drobnych składek, złożonych przez 
m’ejscowych górników. W zakończeniu swej mowy 
zwrócił s'ę do dziatwy szkolnej, zachęcając ją w 
ciepłych słowach do nauki, miłości ojczyzny i pie­
lęgnowania języka polskiego. Następnie zabrał 
głos prezes komitetu szkolnego p. Kozik i imie­
niem rodziców złożył podziękowanie. Nastąpiło 
rozdanie podarków. VVáród tak licznej rzeszy 
dziatwy szkolnej nie znak zło się ani jedno bied­
niejsze, któreby nie otrzymało uorańka, płaszczyka 
lub bucików, a także torebkę z łakociami. Ura- 
dowrna dziatwa dziękowała swym nauczycielom 
i rodzicom za otrzymane dary. Dodać należy, że 
było także obecnych kilku Czechów.

Po gwiazdce odbyło się walne zgromadzenie 
koła miejscowego Tow. Szkoły ludowej. .Po zło­
żeniu sprawozdania przystąpiono do wyboru no­
wego wydziału. Prezesem na rok 1906 obrano 
p. Zella, nadsztygara. Wśród wielu wniosków, 
uchwalonych przez zgromadzenie, należy przytoczyć 
wniosek p. W i ś n i o w s k ego, kierownika szkoły, 
który zaprotestował przeciw przeniesieniu polskie­
go seminarynm z Cieszyna dó Ustronia. VVniosek 
jednomyślnie uchwalono i wysłano odpowiednią 
depeszę do prezena koła polskiego.

Na wstyd sobie i drugim popisują się nasi 
śląscy ludzie niemczyzną, choć kilku słów w tym 
języku skleić nie umieją a przecież po polsku albo 
po czesku jako w swej ojczystej mowie lepiej by ię 
wyrazić potrafili. Oto ja-. pisze pewien robotnik
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Cieszyna- do gospodzkiego w dziedzi _e pod 
■zyńcim: „ersuche Mûr dass Buch Arbeibuch eu 
ten im 24 Stuntt sofortt don kąn nůcht aein 
aiu voněn müc Adolf Eolenečny Šumacher Beim 
ster Anton Gorgos am Slosgase“.

Doprawdy pies by się wściekł, gdyby to prze­
stał!

„Albo ja to gorszy, od Woi’ka Dziedu- 
rcki^go? — pomyślał sobie ks. B iłk o we Fry- 
aeie — on mówił głupstwa, więc i mnie wolno!“ 

na kazaniu w uroczystość św. Barbary udowed- 
góruikom, źe rewolucyę francuską i wszystkie 

.nty i mordy histor czne wy woiali ... socy- 
i i ś c i. więc ich trzeba unikać ř nie słuchać 
(i haseł. Tych „historycznych“ wywodów uczo- 
m księdza wysłuchali górnicy w wielkiem sku­

leniu ducha i z kościoła poszli wprost na . . . 
Icyalistyczne zgromadzenie !

Dobrodziejstwo rządu. Łaskawy dla naszych 
Iników rząd ofiarował i tego roku rolnikom 
iwną ilość soli bydlęcej po zniżonej cenie, jednaj 
|woż rolnicy nasi z łaski tej nietylao że żadne- 
irzyści nie mieli, lecz ponieśli nawet znaczną 
(kodę. Sól ta była szkodliwemi kwasami tak 
nie preparowaną, że jej bydło używać nie chciało. 
ejeden z rolników miał tę przyjemność, że za- 
aciwszy za sól, wyrzucić ją musiał na gnojo- 
sko. A więc tak wygląda nibyto łaska rządu, 
którą rolnicy powinni z góry rządowi podzię- 

wać. Któż się zresztą dziwić może, że rolnicy 
1 ten sposób są traktowani ? Czyż słyszeliśmy 
»idy, żeby nasi rolnicy zadokumentowali swoje 
urzenie w sposób demonstracyjny ? Choćby 
ąd nałożył jeszcze raz taa wielkie na nich 

. (datki, choćby ich jeszcze bardziej praw naro- 
twych pozbawiał, to rolnicy me zechcą ostrzej 
ystąpić w obionie wyoh własnych intere- 
'w, bo oni zawsze jeszcze mniemają, że rząd i 
arostowie są ich naj epszymi przyjaci Jami. Ro­
lnicy postępują sobie zupełnie inaczej i chociaż 
jeraz widzą przed sobą najeżone bagnety, cho- 
ąż klerykalne szmaty ciągle na nich ujadają — 
li odstraszyć się nie dają i w swej energicznej 
ialce znaczne robią postępy, zdobywając coraz 
iększe prawa. Oj gdyny tak rolnicy poszl za 
zj kładem robotników, niebyliby po macoszemu 
iktowani a byłaby i sól lepsza, którą rząd umyśl- 
6 psuje, aby jej biedny lud używać nie,mógł!

Czy  tajcie „Gwiazdkę Cieszyńską !“ „Gwia- 
Ika“ rzuca się w ostatnich czasach z całą wście- 
łością przeciw wszystkim, .którzy do obozu 
lerykałów nie należą i zakazuje swoim czytelni­
om, aby innych gazet, które piszą otwarcie i 

duchu postępowym nie czytali i z domu je wy- 
ucali. Nie chcemy być ani też nie będziemy 
cy mściwi jhk „Gwiazdka Cieszyńska“, lecz 
zeciwiue my właśnie chcemy i nawet gorąco 
rosimy, aby nasi Czytelnicy czytali 
ikże „GwiazdkęCieszyńsk ą“, bo tylko 
ten sposób będą się mogli osobiście przekonać, 

i jak ich to antagonizmów, do jakiej walki doiao- 
ej i rozbicia solidarności narodowej nawołuje 
Ja swoich czytelników. Niechże każdy czyta 
&wiazdkę Cieszyńsk ą“, bo tylko to 
smo najlepiej lnu wyświel li, do jakiej podłej 
iboty zabiera się pewna część katolickich księży 
i Śląsku z ks. L o n d z i n e m na czele. Musiałby 
eć chyba wołową palicę taki człowiek, któryby 

> przeczytaniu sześciu ostatnich numerów „Gwia- 
Iki“ uie przyszedł do przekonania, że pismo to 
$ży do ujarzmienia i ogłupiania ludu.

Szlachetni przyjaciele. Dnia 17. b. m. 
Jrzedał Pałkoń z Cichosteńsk;m, oby­
waj ze Zarubka, świnię p. Kozikowi z Pol. 
strawy za 34 K. Kupiciel chciał prosiaka ze 
bbą zabrać lecz sprzedawcy, jako dobrzy przy- 
iciele, przyobiecali mu, że mu świnię do domu 
Bwiozą. Kupiciel ucieszony taką dobrodusznością 
froich znajomych, zapłacił „litkup“ a kiedy sobie 
Obrze podpili, poszedł kupiciel do domu a nato­
miast sprzedawcy będąc w dobrym humorze, sprze- 
ili świuię jeszcze raz innej osobie. Kiedy p. 
Bzik o wypadku tym się dowiedział, pobiegł do 
»rzedawców, aby choć swoje pieniądze napowrót 
Jstać, lecz zamiast pieniędzy zbesztano go, aby 
e robił im kłopotów Zakłopotany kupiciel udać 
ę musiał do policyi i dopiero wtenczas dostał 
voje pieniądze napowrót. a więc trzeba 
stiożnym i wobec najbliższych przyjaciół.

Funkcye naszego serca odgryź ają jak 
iadomo najważniejszą rolę w ustrojí1 ciała. Dr. 
. Stoli, prymaryusz słynnego zakładu kąpielo- 
ego dla chorób nerwowych w Nauheim opierając 
ę na własuem doświadczeniu, nabytém w tysią- 

E 2848'5
5.

Edjkt sprzedaży.
Na zlecenie banku Cyrylo-MetodyjskiegG. za­

stąpionego przez Dra. Józefa K on del a, adwokata 
w Pradze, odbędzie się

dnia 10. stycznia 1906, o gonz. 10. dopoł. 
w sądzie niżej podanym biuro 1. 7, sprzedaż 
realności Nr. 184 E. iwh. 251. w Starem mieście 
(gospoda).

Realność ta jest oszacowana jest na 42586 K, 
zaś najniższa ceua wywołania, niżej której sprze­
daną być nie może wynosi 2lz93 K. Wadyum 
wynosi 4258 K.

Warunki licytacyi i wszelkie do tego gruntu 
odnoszące się dokumenty, jakoto: wyciąg hipote­
czny, katastralny, protokoły szacunkowe itp. przej­
rzane być mogą podczas godzin kancelaryjnych 
w biurze pod 1. 8.

Prawa, któreby sprzedaż unieważnić mogły, 
zgłosić trzeba do sądu najpóźniej w terminie sprze­
daży, bo inaczej nie będą uwzględnione.

G K. sąd powiatowy we frysztacie, odział IV.,
dnia 13. listopada 1905.

(L. S.) Hoffmann m. p.

Zaproszenie do przedpłaty!
1' B i ■ _____

Kurj er Lwowski, 
pism< polityczno-społeczne 

wychodzi codziennie, 
nie wyłączając niedziel, na prowincję nocnymi pocią­
gami, we Lwowie o gudz. 71/, rano, c i umcżliwa 
podawanie najświeższych informacji. — -———■—

Dwa razy w tyg.iduin bez­
płatny arkusz powieści ze 
swojskiej i obcej -litera­

tury. W ten iposób
Bibljotrka —

— powieściowa 
„Kurjera Lwowskiego“ 

w formacie książkowym 
tworzy rocz. ie 

dziesięć tumów 
(licząc zwyż dziesięć ar­

kuszy za tom.)

Obok bezpłatnej

- Bibljoteki [ owieściowej -
' daje „Kurjer Lwowski“ 

co niedziela wszystkim
swoim Czytelnikom bez­
płatny dodatek literacko- 

naukowy

„Tydzkü“
a nadto

dodatki niedzielne*

' W fejletouie „Kurjera Lwowskiego“ 
drukujemy powieść Ludwika Stasiaka 
pt. : „ORLE SKBZYDŁA\ a w dodatku po­
wieść 7. angielskiego Anny K e a r y p. t. 
„ZA WINY OJCÓW“ (tom drugi).

Warunki prennnieraty :
We Lwowie: miesięcznie (90 et.) 1 kor. 

80 h.
Na prowincji: z przesyłką pocztową 

miesięcznie (1 jzł. 35 ct.) 2 K 70 h, kwar­
talnie (4 zł.) 8 kor.

caUi wypidków, jak równi“ż polegając na o-ze- 
czenid wielu wybitnych powag lekarskich w swej 
ciekawej broszurze: „O zgubnych skutkach uby­
wania alkoholu i kawy“ wyraźnie zaznacza, je 
kawa ziarnista wskutek zawartości trucizny, kofeiny 
jest najbardziej niebezpieczną i szkooliwą dla or­
ganów sercowych. Szczególnie zgubnem okazuje 
się działanie kofeiny przy stałem używaniu kawy, 
powoduje bowiem pc wolne, lecz nieuniknione osła­
bienie serca a w następstwie udar j porażenie 
mięśnia sercowego. Jako prawdziwie skuteczny 
środek zapobiegawczy i jedyne antidotum poleca ą 
tak wspomniany wyżej specyalijta w chorobách 
nerwowych Dr. H. S t o 11, jak również Dr. Zyg. 
Erben w znaném czasopiśmie: „Die Gesundheit“ 
używanie Kathreinern Kneip wsaiej kawy słodo­
wej, która bez ujmy dla simku jako pożywna 
dawka do kawy ziarnistej, nietylko tejże szkod­
liwe działanie na serce łagodzi, lecz także w zu­
pełności usuwa. Jednak nie tylko jako przy­
mieszka z kawą ziarnistą,- lecz nawet sama bez 
dodawania kawy zwykłej stanowi Kathreinera 
Kneipowska kawa słodowa wskutek właściwego 
jej smaku kawy znakomity napój, którego od sze­
regu lat wiele rodzin z prawdziwą korzyścią 
używa.

P. Józef Winkowski, dyrektor gimnazyum 
polskiego w Ciezynie, posunięty został do VI. 
rangi urzędn. państwowych.

0 jł o szeniie.
Podaję niniejszem do wiadomości 

Szat.. Publiczności z miejsca i okolicy, 
że z dniem dzisiejszym

(zniżyłem cenę a

MEBLI I
• O IO°|o—I5°|o • 

r Dwiadamiamrównięż, że każdy, który 
za kupione u maie meble złoży poiowę
w gotówce, pozwalam drugą połowę 
spłacać w ratach miesęcznych po 

— 10—15 koron. —
Meble u mule kupione odstawiam kupującemu 

do domu.

SAMUEL BRENNER, 
skłid mebli

DĄBROWA, kolonia kopaniny.
1—3

Nadesłane.
Walne zgromadzenie Koła Tow Szkoły 

lud. w Karwinie odedzie się (inia 7. stycznia 1906 
o godz. 4. pepoł. u p. J. Sakrejdy. Poiządek 
obrad: 1. OdczyLan;e protokołu z ostatniego wal­
nego zgromadzenia; 2. Sprawozdanie z całorocz­
nej czynności zarządu ; 3. bprzwozdauie komisyi 
rewizyjnej; 4. Wybór nowego zarządu; 5. Wnioski 
członków. Wydział.

Z „Jedności.“
Wobec c n r a z gróźniejszych 'sto­

sunków w Królestwie po Iskier» — 
wobec stale przelewanej krw. ludu 
polskiego we walce o wolność i prawa 
ludzkie — wzywamy wszystkie od­
działy „Jednośc.i“ do wstrzymania się 
w zaczynającym się karnawale <> d 
ur ządza n ia* bal ó w i zabaw t anecznych.

i Zarząd główny „Jedności“.

I jest przeto najłatwiejszem do strawienia, nie 
sprawia nigdy zatkania a przy najwyborniej­

szym smaku jest nadzwyczajnie tanie.

Miłośnikom kak.-*o i czekolady najusilniej zalecana
Jana

Prawdziwe ty’ko z nazwiskiem 
Johann Hoff

1 z marką ochronną -lwa*.
Paczki po V. klgr. 90 hal.

» - ‘/ś » 60 >
Wszędzie do nabyoia.

Zamawiający większą ilość otrzy­
mają znaczny rabat.--------

W Księgarni .STELLA“ w CieazynieB

kupować można nasze pismo po­
jedynczo. Są tam także ua składzie ' 
k a le n d a r z e ,Fr. F ri i dla pt.

„Poseł ludowy“
— po 40 h. —

Śpiewniki „JeduýcF
— po 4uh —

Gminna ustawa wyborcza
— po 70 h. —
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lepszy

uznanie wszystkich rozsądnych'

i oszczędnycli gospodyń.
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Kalendarze—1906

fla dworzec (olejowy do Karwiitej

Nowo wybudowany

Poszukuje zastępców.

Drukarnia Birgrs i Riedl w Przywozie.Wydwca i odpowiedzialny za redakcyę liotr Szwachnła we Frysztacie.
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Przez Wysokie c. k. Na­
miestnictwo koncesyonow.

Biuro podtóiy
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec)

sprzedaje bilety okrętowe do Ameryki
I., II. i III. klasy dla paro­
statków pospiesznych, oraz b;- 
lety kolejowe dla kolei pół- 
nocnu-amerykańskich we wszy­

stkich kierunkach. 23-48
Ceny ściśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.

Bilety okrętowe do Kanady i 
bilety ko lejo.ze kanadyjskie.

Prospekty darmo i opłatnie.

GŁOS LUDU ŚLąsKIEGO“

Przez wysokie c. k. Ministeryum koncesyonowane
irn TYnmvvżvr

w bliskości dworca kolejowego i fabryki 
gwoździ jest z wolnej ręki tanio

O do sprzedania. O'
Część długu pozostaje na realności. 

Bliższej wiadomości udzieli admini&tracya naszego 
pisma. 8—8

ulica FloryańsKa 49.42~s
Bogato ilustrowane cenniki polskii 
na życzenie darmo i o płatuR

— mojego wydawnictwa —
po 40 bal. ■ ■

polecam Szan. Towarzystwom oświatowym i Czy­
telnikom do rozprzedaźy. Zamawiający większą 
ilość otrzymają znaczny opust. Cena jest bardzo 
niską i dlatego kalendarz ten kupować mogą nawet 
ci, którzy już inne kalendarze zakupili. O rychłe 
— — — — zgłoszenia upraszam. — — — —

Franciszek Friedel we yrysztade.

solone kuchenne jako też deserowe z mleczarń

- díbt îaaawwsHich -—
kupować można po cenie przystępnej

w basaize ludowym
we Frysztacie.

Zamówienia na święta uskuteczniać trzeba 
już teraz. Bazar ludowy sprowadził na 
święta wielki vvybór cukierków na 
drzewko. Przy tej sposobności polecamy także 

naczynia emaliowane 
w najlepszym gatunku.

któie w bazarze bardzo tanio są do 
nabycia. • ■■ ■... -■ '
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Odjeżdżam omnibusem z rynku l 
we Frysztacie w następującym czasie:

O 7. godz. 50 min. rano. | O 12. godz. 10 miii, w połj
O 9. godz. 25 min. rano, r O 2. godz. 25 min. popoł-
................ .......... ..... - - - J O 5. godz. 40 min. pepoł.

Opłata wynosi 50 halerzy od osoby.,
W nocy wyjeżdżam na zamówienie. —

2—3 Paweł třžga, dort żka*rz.

Tysiące listów dziękczynnych 
z całego świata zawiera pouczająca ksiąi 
ka jako poradnik o balsamie i maści ceł 
tifoliowej jako środka niezastąpionej 
aptekarza Á. Tluerregu. Bezpłatr I przl 
sjfka tej książeczki następuje po otrzj 
manii! 35 h w markach pocztowych. Ż* 
mawiający balsam otrzymają książeczl 
tę zadarmo. 12 małych lub 6 dużych 1> 
szek balsamu kosztuje .5 K. 60 małw 
lub 30 dużych flaszek 15 K Iran o raż i 
ze skrzynką. 2 słoiki maści centifolio I 
franco razem ze skrzynką 3 K 60 h. >

45—52 Adresować trzeha :
Aptekarz A. Tbierry w Pregrada 

przy Rohitscli-feauerbrunn.
Fałszerzy lub sprzedawców naśladownictwa moich jedj 

nie prawdziwych wyro.ów proszę mi podać w celu sądowe/ 
ciegania.,

M. Reben wurzla
w Boguminie dworcu

Wydaje karty okrętowe III. klasy, jako też bilety kajutowe L i II. 
klasy "szystkich towaru, okrętowych do wszystkich miejsc portowych

J^meryhS i Kanady
Sprzedaje bilety kolejowe wszystkich koleje amerykańskich i kana- 

---------  dyjskich. '
Wszelkich objaśnień dotyczących przejazdu udziela się bezpłatnie

lYadwiazdkę ! Nii Ciwiazdkę !

KSIĘGARNIA „STELLA“ w CIESZYNIE 
UL. STEF A KIJ 42. 

zaopatrzoną została w welki wybór 
książek, stosownych na podary i gwiazd­
kowi dla dzieci, młodieży oraz doro­
słych. — Ma również na składzie i 
poleca zabawy pedagogiczno- umysłowe 
dla młodzieży, oraz gry towarzyskie 
dla dorosłych. — Wszelkie materyaly 
piśmienne, rysunkowe, przybery szkol­
ne. Pocztówki świąteczne i noworoczne 

w wielkim wyborze.--------— —
Ceny do świąt o 10 proc, zniżone !

_= Skład = 
dąbrowskiego węgla najlepszego 100 kg za 
1 K 40 h do kuchni i pieców żelaznych. Dla ko­
wali i do palenia cegły najlepszy węgiel kal­
wiński mam również na składzie na dworcu kole--- 
jowym w Trzyńcu. Uwiadaińiam bzan. obywateli? 
z Trzyńca i okolicy, że węgiel dąbrowski i kar- 
wiński w moim składzie w Trzyńcu na dworcu 

zawsze kupować mogą.

W LOT
zdobył sobie

Najstarszy i największy 
dom eksportov y całej monarchii austi 
węgiersk. rok załóż. 1852 wysyła nl 
żądanie wielki cennik z 1000 ilusti 
zegarów, wyrobów jubilerskich, towfl 
rów z chińskiego srebra, instrumentów 

• muzycznych i optycznych darmo
■ ■ —— opłatnie. — —=?

F. PAMM, KRAK' W, ulica Zielona 1. 3. -f

Moje tanie ceny 
zegarków wzbudzą) ą 

senzacy ę.

1 niklowy zegarek kie 
szonk. vy z m<>rką sf 
steni Roskopf petent « 
pięknym niklowym rai 
cuszkiem wraz z wisioř 
kieni złr. 1-90; — tyd

samych zegarków trzy sztuki 5 złr. ÿ 
ct., sześć sztuk 10 złr.

IGNACY CYPRES, Kraków
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zdolnego kelnera 
któryby mógł prowadzić gospodę i kuch­
nię i któryby był obznajomiony z handlem 
różnych towarów. Warunki bardzo 
korzystne. —— . ■■ ■■ ——■

- Oferty prosimy w..syłać pod adresem - 
No. 13’* peste rest.

Gwarantowany 
tłuszcz roślinny 

io świeżych 
jadalnych 
orzechów 

kokoso­
wych-

Vdo potraw
tłuszcz
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ksiaznica@kc-cieszyn.pl

mailto:ksiaznica@kc-cieszyn.pl

